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Od autora 

Prawda, że teatr polski zdobywał się na czyny bohaterskie
i dzielnie towarzyszył narodowi w walce o niepodległość.
Ale bywał też – no, passons, passons.

Leon Schiller

Motorem pisania tej książki była ciekawość. Idea jej powstania pojawiła 
się w czasie rozmowy z moim Wydawcą. Był grudzień 2009 roku, tuż po opu-
blikowaniu naszej wspólnej pracy Teatry Warszawy 1939. Kronika. Zapytany, 
czy nie spróbowałbym pokusić się o przyjrzenie się teatralnej Warszawie 
roku 1945, wyraziłem sceptycyzm, płynący – by zacytować słynną frazę Je-
remiego Przybory – ze „skromnego umysłu”. Podobnie jak większość ludzi, 
nawet tych interesujących się historią, miałem bowiem przed oczami obraz 
martwego, zrujnowanego miasta, z trudem wracającego do życia, w którym 
miejsce teatru było bynajmniej niepoczesne. W tym potocznym myśleniu 
utwierdzała też skromna książeczka Stanisławy Mrozińskiej Teatr wśród 
ruin Warszawy, do dziś właściwie jedyna pozycja opisująca dzieje pierwszych 
warszawskich scen po Powstaniu Warszawskim. Wszystko to nie nastrajało 
optymistycznie. Tu jednak do głosu doszła właśnie ciekawość i niemal spor-
towa chęć zmierzenia się z wyzwaniem. 

Powtórne zagłębienie się w Teatr czasu wojny 1939–1945 Stanisława Mar-
czaka-Oborskiego (książkę z 1967 roku, a więc już dość wiekową syntezę 
tamtego czasu – wciąż pozostającą podstawowym źródłem wiedzy o nim), 
ponowne sięgnięcie do dwóch zeszytów „Pamiętnika Teatralnego” z 1963 
i 1997 roku w całości poświęconych teatrowi czasu okupacji oraz zeszytu 
z 2009, traktującego o pierwszym dziesięcioleciu Polski Ludowej widzianym 
z perspektywy dziejów ówczesnych scen, a także odświeżona po latach lek-
tura Sławy i infamii (słynnego wywiadu-rzeki Małgorzaty Szejnert z Boh-
danem Korzeniewskim) – uświadomiły jednak, że kluczem do zrozumienia 
tego, co działo się w powojennej Warszawie, jest to, co zdarzyło się w niej 
wcześniej. Wtedy też powstała potrzeba przyjrzenia się wydarzeniom roku 
1944 i decyzja opublikowania w jednym tomie kroniki dwóch lat. Znów jed-
nak pojawiło się pytanie, od czego zacząć. Źródeł nie było tak wiele. Polska 
historiografi a teatralna wolała o tamtych czasach milczeć – jakby wciąż pod 
wpływem Schillerowskiego „passons, passons”, „Wojenny” zeszyt „Pamięt-
nika Teatralnego” z 1963 roku, mimo oczywistych braków, cząstkowych 
ocen, zrozumiałego w tamtych czasach milczenia na temat losów polskich 
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artystów na ziemiach zajętych przez Związek Sowiecki, nieobecności spra-
wy teatrów żydowskich działających w gettach, przez niemal trzy dziesię-
ciolecia był jedynym źródłem wiedzy o tamtym czasie. Następny „wojenny” 
numer „Pamiętnika Teatralnego” z 1997 roku przyniósł nowe, nieznane 
wcześniej fakty, lecz i konieczne przewartościowanie wielu sądów i opinii, 
formułowanych także przez redaktorów z 1963 roku – profesorów Bohdana 
Korzeniewskiego i Zbigniewa Raszewskiego. 

Praca rozpoczęła się od rzeczy podstawowej, wpojonej mojemu pokoleniu 
przez Raszewskiego: badanie zjawiska teatralnego należy zacząć od ustale-
nia repertuaru. Wizyty w Bibliotece Narodowej i godziny spędzone nad mi-
krofi lmami, na których zreprodukowano tzw. gadzinową prasę, były zasko-
czeniem. To spotkanie z teatrem dziś właściwie nieznanym. Znajdziemy tu 
postacie do dziś będące legendą, ale i te całkowicie zapomniane, pojawiają 
się adresy nieistniejących dziś miejsc przysypanych gruzem Powstania War-
szawskiego, a potem skazanych na całkowite zapomnienie. Prasa wydawana 
w Polsce jeszcze nie Ludowej, lecz na razie „demokratycznej”, recenzje, ale 
też drobne wzmianki zamieszczane często na marginesach głównych ko-
lumn ukazały zaś obraz Warszawy błyskawicznie odbudowującej swój teatr. 
Te lektury zmusiły też do rewizji poglądów na tamten czas. Praca nad dzie-
jami warszawskich teatrów okresu okupacji i pierwszego powojennego roku 
była walką z własnymi uprzedzeniami, z czarno-białym schematem: dobry 
teatr tajny i schwarzcharakter teatr jawny. 

Idea bliższego przyjrzenia się tym mało znanym czasom, postaciom i wy-
darzeniom wzbudzała zrazu wątpliwości nawet u osób, które autor darzy 
najwyższym szacunkiem, jako swoich nauczycieli z czasów młodości, auto-
rytety i przewodników po dziś dzień. Przestrzegano mnie przed wejściem 
w mrok, zgłaszano moralne sprzeciwy wobec powstawania tego tomu. Te 
obawy były uzasadnione – stanem naszej dotychczasowej wiedzy i przeczer-
nionym często obrazem, uformowanym przez publikacje kształtujące do tej 
pory wiedzę o tamtych czasach. Jeśli było to wejście w mrok, to głębokim 
przekonaniem autora jest potrzeba rozświetlenia ciemności, choćby wątłą 
latarką, by sine ira et studio spróbować nazwać i opisać przedmioty stojące 
od dziesięcioleci w owym „gabinecie grozy”. Stąd też w I części kroniki ujęto 
zarówno teatr tajny, jawny, jak i występy zespołów niemieckich. Okazało się 
bowiem, że pomiędzy tymi zdawałoby się odległymi światami istnieją – jeśli 
nie powiązania, to z pewnością wpływające na siebie elementy. 

Podobnie rzecz ma się z teatrem powojennym. Odnalezione i przedsta-
wione tu dokumenty zmieniają bezgrzeszny obraz dwóch pierwszych war-
szawskich teatrów, nakreślony w książce Mrozińskiej. Jako pierwszy zakwe-
stionował go już dekadę temu prof. Edward Krasiński w książce poświęconej 
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powojennym dziejom Teatru Polskiego. Z całą pewnością nie było to niepo-
kalane poczęcie. W jakich odbywało się okolicznościach i warunkach – o tym 
mówią dokumenty dostępne od lat w Archiwum Akt Nowych oraz udostęp-
niony dopiero niedawno zespół teczek stołecznego Wydziału Kultury i Sztu-
ki z lat 1945–1950, spoczywający w zasobach Archiwum Państwowego m.st. 
Warszawy. Wgląd w ich zawartość to ekscytująca wyprawa w nieznane – pi-
szący te słowa był być może pierwszym badaczem dziejów warszawskiego 
teatru, mającym możliwość czytania tych pogrzebanych na dziesięciolecia 
świadectw ówczesnych sporów, u których źródła tkwiły często sprawy oso-
biste i ambicjonalne. Zespół tych dokumentów to także świadectwo praw-
dziwej eksplozji artystycznych inicjatyw, projektów nowych teatrów, które 
marzyły się artystom, tych, które powstały, ale i tych, którym nie dane było 
zaistnieć. Znaleźć w nim można także ślady występów aktorów, którzy prze-
szli do legendy, ale i takich, po których pamięć pozostała jedynie na tych 
pożółkłych i postrzępionych kartkach. 

Kronika ta mogłaby być opatrzona tytułem „Teatr czasów osobliwych”, 
trawestacją określenia z opublikowanego w konspiracyjnej prasie artykułu 
Wilama Horzycy. Nie było bowiem moją intencją osądzanie tej zaiste oso-
bliwej epoki, strącanie z piedestałów bohaterów czy ustawianie nowych 
dla ludzi, którzy piedestałów są niewarci. Dokumenty z archiwum Związ-
ku Artystów Scen Polskich, cytowane często w tej kronice, przestrzega-
ją przed pochopnymi wnioskami. Pokazują, że nieraz w tym samym czło-
wieku bohaterstwo sąsiaduje z małostkowością. Nierzadko ze zwyczajną 
podłością. Dziś, gdy od tamtych wydarzeń minęło już niemal 70 lat i wraz
z uczestniczącym w nich pokoleniu do historii przeszły towarzyszące im
namiętności, spory i resentymenty, można pokusić się o próbę opisania 
tamtego czasu z innej perspektywy. Próba ta, niełatwa z wielu powodów, 
zawsze będzie skazana na częściowe tylko powodzenie. 

Pożoga Powstania Warszawskiego zniszczyła większość materialnych śla-
dów, tekstów, fotografi i. Wielu uczestników opisywanych tu spraw zginęło 
w walczącym mieście. Inni, którym udało się przeżyć, wspominali tamten 
czas nader niechętnie. To sprawia, że wiele przywoływanych w tej kronice 
wątków nigdy nie doczeka się rozwinięcia i wyjaśnienia. Skazani więc jeste-
śmy nie na udzielanie odpowiedzi, lecz raczej na stawianie kolejnych znaków 
zapytania. To, co możemy uczynić dziś, to zebrać i zestawić znane i bezspor-
ne fakty, uzupełniając je o nowe odkrycia. Powstaje z nich obraz, z góry ska-
zany na fragmentaryczność i niedoskonałość – choć jego tworzeniu towarzy-
szy znana każdemu badaczowi nadzieja, że oto następni obraz ten uzupeł-
nią, choćby i wytykając autorowi błędy, wynikające z obecnego stanu naszej
wiedzy. 



��

Rekonstruowanie życia teatralnego okupowanej Warszawy niesie za sobą 
ogromne ryzyko wytworzenia w czytelniku z gruntu fałszywego obrazu 
miasta rozbawionego i beztroskiego. Ryzyko to jest coraz groźniejsze, jako 
że w życie wchodzą już dziś pokolenia, które doświadczywszy „łaski póź-
nego urodzenia”, nie uświadamiają sobie całej grozy tamtego czasu. Stąd 
też decyzja autora, by oprócz kalendarium teatralnych wydarzeń, w kro-
nice tej znalazły się też najważniejsze i często najtragiczniejsze fakty –
podane tu za Władysławem Bartoszewskim, którego praca 1859 dni Warsza-
wy jest najcenniejszym źródłem wiedzy o tym, czym żyło i jak umierało to 
miasto w latach 1939–1945. Zawarte w niej informacje dają także właści-
wą miarę wydarzeniom teatralnym. Pokazują również, że Warszawa tam-
tych lat miała kilka oblicz, że jej obraz trudno opisać jedną, a bezbłędną
formułą. 

Intencją autora było usunięcie się na drugi plan, oddanie głosu ludziom 
uczestniczącym w odnotowanych tu wydarzeniach. Przyjęto zasadę zacho-
wania oryginalnej ortografi i przytoczonych tekstów (chyba, że znacząco 
utrudniałoby to ich lekturę), ujednolicając jedynie zapis nazwisk w miarę 
możliwości i korygując oczywiste błędy. Stałe i zmieniające się elementy gra-
fi czne wykorzystane przy nadawaniu tej książce układu typografi cznego po-
chodzą: w części I – z ukazujących się w Warszawie polskich czasopism wy-
dawanych przez okupanta, w części II – z gazet drukowanych w Warszawie 
w roku 1945. Zdecydowano się też na zamieszczenie niektórych fotografi i 
publikowanych w gadzinowej prasie. Ich jakość jest fatalna, ale są to często 
jedyne ślady, jakie pozostały po tych zapomnianych przedstawieniach.

Przez niemal trzy lata autor kroniki w czasie rozlicznych kwerend i lektur 
doświadczył pomocy grona osób, którym winien jest szczególną wdzięcz-
ność. 

Podziękowania należą się mojemu Wydawcy za cierpliwość, zrozumienie, 
nawet w najtrudniejszych chwilach, gdy wydanie tej kroniki stało pod wiel-
kim znakiem zapytania. Autor pragnie tą drogą wyrazić głęboką wdzięcz-
ność wszystkim życzliwym osobom i instytycjom za wsparcie tego projek-
tu. Trudny do spłacenia dług zaciągnąłem u moich nauczycieli i mistrzów
z Akademii Teatralnej. Profesor Barbara Osterloff  i Janusz Majcherek okazali 
mi ogromne zaufanie, pozytywnie opiniując pomysł pracy nad tą kroniką, 
pisząc wstępne recenzje, które skutecznie dopingowały mnie do najwyż-
szego wysiłku i sumienności. Byli też pierwszymi wnikliwymi czytelnikami 
zaawansowanego brulionu tej pracy. Pani profesor Anna Kuligowska-Ko-
rzeniewska swoimi bezcennymi uwagami temperowała zapał autora, przy-
pominając o niezbędnym sceptycyzmie, koniecznym przy badaniu i ocenie 
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źródeł historycznych. Autor wyraża jej także podziękowanie za udostępnie-
nie fotografi i Schillerowskiej Pastorałki i chirurgiczną precyzję cięć we wstę-
pie do I części kroniki. Wyrazy wdzięczności należą się paniom z Pracowni 
Dokumentacji Teatru Instytutu Teatralnego im. Zbigniewa Raszewskiego,
a w szczególności pani Marii Dworakowskiej z biblioteki  Instytutu za nieoce-
nioną pomoc w dostępie do źródeł, załatanie kilku erudycyjnych dziur autora, 
a nade wszystko zaś – za uśmiech, zrozumienie i życzliwość. Pomoc prezesa 
Zarządu Głównego ZASP pana Olgierda Łukaszewicza i odważna zgoda Za-
rządu umożliwiły tak obszerne przytoczenie, bodaj po raz pierwszy w historii 
tej organizacji, protokołów weryfi kacji aktorskich z 1945 roku w ich orygi-
nalnym brzmieniu, a także zreprodukowanie części z nich, co przyczyni się 
do pełniejszego poznania prawdy o tamtym czasie. Translatorska praca pani 
Katarzyny Gierak pozwoliła na wgląd w niemal całkowicie nieznany repertu-
ar niemieckich przedstawień w Th eater der Stadt Warschau. Życzliwość pani 
Marzeny Kuraś z pracowni Dokumentacji Teatru Instytutu Sztuki PAN dała 
mi możliwość zapoznania się z dokumentami spoczywającymi w archiwum 
Arnolda Szyfmana. Dzięki uprzejmości pani Karoliny Kapralskiej z Działu 
Literackiego Teatru Powszechnego w książce tej pojawiły się nieznane do tej 
pory fotografi e z granych tam w 1945 przedstawień, materiał uznawany do 
niedawna za zaginiony. Szczególne podziękowania kieruję w stronę pań: Ma-
rii Staniszewskiej i Moniki Bocheńskiej z Muzeum Teatralnego za udostęp-
nienie zbiorów plakatów i rzadkich fotografi i. Życzliwość księdza Wojciecha 
Lipki z kancelarii Kurii Warszawsko-Praskiej odsłoniła przede mną nieznane 
dzieje sali po teatrzyku Miraż. Ksiądz Bogusław Kowalski, proboszcz parafi i 
św. Floriana wspaniałomyślnie otworzył przede mną parafi alne archiwum, 
co uzupełniło wiedzę o zapomnianym zupełnie Mirażu. Dzięki panu Jarosła-
wowi Zielińskiemu odbyłem wiosną tego roku imaginacyjną podróż do nie-
istniejącego Domu Lesserów na placu Bankowym.

Osobne słowa wdzięczności należą się Marcinowi Rochowskiemu, moje-
mu koledze z dawnej PWST, za błyskawiczną decyzję podjęcia się redakcji 
książki, uporządkowanie „ogrodu nieplewionego”, jakim był ten tekst przed 
wykonaną przez niego pracą. Pani Elżbieta Bryś dokonująca redakcji gra-
fi cznej tego tomu dokonała cudów, by wcielić w życie najdziksze fanaberie 
autora. Jej cierpliwość i zrozumienie na długo pozostaną w mej pamięci. 
Pierwsze korektorskie znaki jesienią 2010 roku, gdy książka ta była jesz-
cze mglistym zarysem ostatecznego zamierzenia, i cenne uwagi nanosiła
w tekście Agnieszka Koecher-Hensel. Pamięć smaku obiadu zjedzonego w to-
ruńskiej jadłodajni, miłych rozmów i otrzymanych wówczas wskazówek towa-
rzyszyły mi podczas mozolnego procesu nadawania tej kompilacji jednolitej
formy. 
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„Kres mym początkiem” głoszą słowa słynnego kanonu Guillaume’a de 
Machaut. Myślałem o nich, pisząc wstęp do tej książki. Powstawał jako 
przedostatni jej składnik, daleko od Polski, w miejscu, które trwa od wie-
ków, a któremu obojętne są ludzkie spory i namiętności. Ojcu archiman-
drycie Gavrilovi, namiestnikowi klasztoru Pantokratoros, ojcu Th eofi loso-
wi, mojemu dobremu duchowi z tegoż klasztoru oraz ojcu Chrisostomosowi 
z monasteru Koutloumoussiou na świętej Górze Athos dziękuję serdecznie 
za gościnność wiosną 2011 i 2012 roku. Kilka dni spędzonych tam w skupie-
niu i dobroczynnym odosobnieniu pozwoliło mi na spokojną pracę i ponow-
ne przemyślenie niemal trzech spędzonych nad nią lat. 

20 lat temu odeszli na zawsze Zbigniew Raszewski i Bohdan Korzeniew-
ski, redaktorzy „Pamiętnika Teatralnego”, pierwsi, którzy nie bali się zacząć 
dyskusji o tych „czasach osobliwych”. Książka, którą oddajemy do rąk Czy-
telnika, nie powstałaby, gdyby nie podjęty niegdyś przez nich wysiłek. 

Tomasz Mościcki
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CZ��� I
Grudzie� 1943–
–Wrzesie� 1944

Mora� kto� mo�e wyczyta, 
�e lud warszawski czy rzymski 

Handluje, bawi si�, kocha 
Mijaj�c m�cze�skie stosy. 

Inny kto� mora� wyczyta
O rzeczy ludzkich mijaniu, 
O zapomnieniu, co ro�nie, 

Nim jeszcze p�omie� przygasn��. 
Czesław Miłosz Campo di Fiori
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Wst�p 

Najd�u�szy sezon

Wrzesień 1939 roku przyniósł zagładę bujnie rozwijającego się życia te-
atralnego przedwojennej Warszawy. Unicestwione zostało „teatrowisko” –
jak nazwał Józef Szczublewski ogromny kompleks Opery Warszawskiej oraz 
teatrów Narodowego i Nowego, mieszczący się w zaprojektowanym przez 
Antonia Corazziego Teatrze Wielkim, a także znajdujący się w pobliskim 
Ogrodzie Saskim Teatr Letni i stojący przy niedalekiej Bielańskiej żydowski 
Teatr Nowości. Poważnie uszkodzony został Teatr Polski, staraniem Arnol-
da Szyfmana niedługo po kapitulacji Warszawy zabezpieczony przed dal-
szym zniszczeniem. Nie wiedziano jeszcze wówczas, że ten reprezentacyjny 
gmach stolicy stanie się miejscem, wobec którego Niemcy mieli własne pla-
ny. Zniknęły inne teatry, zamilkły słynące ciętą, polityczną satyrą warszaw-
skie kabarety literackie. Mimo tych niewyobrażalnych zniszczeń, gdy mi-
nął pierwszy szok wrześniowej klęski – Warszawa znów zapragnęła teatru, 
a świat artystyczny podjął pierwsze próby wznowienia działalności. 

We wspomnieniach Tymoteusza Ortyma, jednego z najaktywniej dzia-
łających w czasie wojny aktorów, zachowała się scena z początku okupacji. 
Oto w październiku 1939 roku, zaledwie kilka dni po wkroczeniu niemiec-
kich wojsk do Warszawy, ludzie teatru zebrali się pod frontonem spalonej 
Opery, radząc nad wznowieniem życia artystycznego. Czekano na powrót 
do „normalności”, jakakolwiek byłaby ona w warunkach niewoli. Ludziom 
tamtej doby wciąż bowiem towarzyszyła pamięć I wojny światowej i decy-
zja niemieckiego gubernatora, który po wkroczeniu do Warszawy zarządził 
otwarcie szkół i instytucji kulturalnych. Z tego właśnie myślenia wziął się 
pomysł deputacji przedstawicieli warszawskiego środowiska teatralnego do 
okupacyjnych władz miasta. W listopadzie 1939 roku Leon Schiller, dyrektor 
Teatru Kameralnego Karol Adwentowicz, kierujący zniszczonym niedawno 
Teatrem Letnim Teofi l Trzciński, mianowany przed wybuchem wojny dy-
rektorem Opery Warszawskiej Adam Didur oraz Tymoteusz Ortym usiło-
wali u nowo mianowanego gubernatora Warszawy wyjednać zezwolenie na 
otwarcie teatrów. Bezskutecznie. Nie mogli wówczas wiedzieć, że ofi cjalne 
życie teatralne podbitej stolicy Polski odrodzi się – ale w kształcie całkowicie 
zaplanowanym przez niemiecką propagandę.
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Bezrobotni aktorzy, którym w oczy zajrzała okupacyjna nędza, szybko 
jednak zaczęli organizować namiastkę życia kulturalnego. Od początku li-
stopada 1939 roku powstawały pierwsze artystyczne kawiarnie; do wojen-
nej legendy przeszła ta najsłynniejsza (i najdroższa) – „U Aktorek”, w której 
kelnerkami były gwiazdy przedwojennych scen i ekranów. Podobny charak-
ter miała artystyczna kawiarnia „U Filmowców”. 

Jesień 1939 roku to także początki teatru konspiracyjnego. Wtedy to od-
było się pierwsze tajne zebranie przedwojennego PIST (Państwowego Insty-
tutu Sztuki Teatralnej) i przeprowadzony w konspiracji nabór na następny 
rok aktorskich studiów. To spośród kadry PIST wywodzi się największa licz-
ba artystów uczestniczących w tajnym życiu teatralnym. Jedną z głównych 
animatorek tego nurtu jest Maria Wiercińska, organizująca przez prawie
5 lat, niemal do wybuchu Powstania, cieszące się wielkim powodzeniem au-
dycje poetyckie. Jednym z ich głównych wykonawców jest Marian Wyrzy-
kowski, aktor o pozycji utrwalonej już przed wojną, po wojnie jeden z naj-
większych artystów polskich scen i najbardziej zasłużonych wykładowców 
warszawskiej PWST. 

Życie teatralne okupowanej Warszawy zacznie się wkrótce toczyć dwoma 
nurtami. Pierwszy, najbardziej wówczas widoczny, pomijany w badaniach 
przez całe dziesięciolecia i skazany ryczałtem na historyczny niebyt lub naj-
surowszą ocenę – to teatr jawny, koncesjonowany przez okupanta, w po-
czątkowym zamierzeniu Niemców służący uwiarygodnieniu tezy założonej 
przez hitlerowską propagandę. Według niej Polacy nie byli zdolni do tworze-
nia wyższych wartości kulturowych i taki właśnie miał być uprawiany przez 
nich teatr – rozrywka „podludzi”. 

Drugi nurt teatralnego życia okupowanej Polski, w tym Warszawy, 
doczekał się już dawno zasłużonego uznania. Przedstawienia konspi-
racyjne są świadectwem heroizmu polskiego teatru, znakiem jego wagi 
w polskiej kulturze. To fakt bezsporny. Jeśli jednak dokładnie przyj-
rzeć się obu tym nurtom, prześledzić fakty, pozostawione wspomnienia 
i dokumenty świadków epoki – ku ogromnemu zdumieniu można za-
uważyć, że nie były one od siebie całkowicie odseparowane. Nieraz sty-
kały się ze sobą, zanim w jedno nie połączyła je hekatomba Powstania
Warszawskiego.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, jeden z najpłodniejszych dziennikarzy 
warszawskiej gadzinowej prasy, także najaktywniejszy recenzent koncesjo-
nowanego przez Niemców kulturalnego życia podbitej Warszawy – nazwał 
czas wojny „warszawskim sezonem teatralnym 1940–44”. Zdając sobie spra-
wę i mając nieustannie na uwadze wojenną działalność tego skompromito-
wanego i surowo osądzonego po wojnie dziennikarza – także i to, że trudno 
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uznać go za moralny i zawodowy autorytet – nie sposób odmówić trafności 
określenia tego tragicznego, zarazem jednak dziwnego i wciąż wzbudzające-
go kontrowersje czasu. 

Teatr bohaterski

W sytuacji sparaliżowania możliwości rozwijania polskiej kultury i wo-
bec zarysowującej się coraz mocniej groźby jej unicestwienia ludzie teatru 
podzielili się na dwie grupy. Jedna z nich – przyjmując reguły gry narzuco-
ne przez niemiecką propagandę, występowała na jawnych scenach. Inni re-
zygnowali z zawodu, wykonując prace niemające nic wspólnego z teatrem. 
Jeszcze inni – i ci przeszli do legendy – rozpoczęli organizowanie teatru 
mającego stać się ośrodkiem sprzeciwu wobec eksterminacyjnej polityki 
niemieckiej. Pierwszym ośrodkiem oporu był tajny PIST, który ruszył je-
sienią 1939 roku pod kierunkiem Jadwigi Turowicz, przy współudziale 
Edmunda Wiercińskiego i Bohdana Korzeniewskiego. Ta pierwsza tajna 
placówka teatralna stanowiła także zalążek Tajnej Rady Teatralnej – naj-
ważniejszego ciała kierującego wolnym życiem teatralnym w okupowanej 
Polsce. 

Działalność Rady przybrała konkretne kształty latem 1940 roku, gdy 
Bohdanowi Korzeniewskiemu udało się powiązać jej istnienie i prace z De-
legaturą Rządu na Kraj. W skład Rady weszli na początku: Bohdan Korze-
niewski, Andrzej Pronaszko, Leon Schiller, Edmund Wierciński i Stefan 
Jaracz. Dwaj ostatni uczestniczyli w pracach Rady z przerwami, wymu-
szanymi przez długie okresy kuracji. W późniejszym okresie w jej skład 
weszli także: Karol Adwentowicz, Dobiesław Damięcki, Janusz Warnecki 
i Jerzy Zawieyski. Działalność Rady zakrojona była bardzo szeroko: zaj-
mowała się sprawami wynikającymi z okupacyjnej codzienności, animo-
wała tajne życie teatralne (konkursy na sztuki przeznaczone do grania 
w teatrze tajnym, przede wszystkim zaś powojennym), jej członkowie 
przygotowywali także projekty przeznaczone do realizacji w wolnej już
Polsce. 

Sprawy bieżące obejmowały problemy związane z narzuconą przez 
Niemców przymusową rejestracją osób pragnących uprawiać działalność 
artystyczną – Rada w 1940 roku, po rozpoznaniu zamiarów okupanta 
(a było to wprzęgnięcie polskich aktorów w aparat hitlerowskiej propa-
gandy), wypowiedziała się stanowczo przeciwko rejestracji, uświada-
miając teatralnemu środowisku jej konsekwencje. Była to także decyzja 
zgodna z uchwałą podjętą przez działający w konspiracji ZASP (Związek 
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Artystów Scen Polskich). Jawne sceny były więc objęte (zadeklarowanym, 
lecz nigdy niewcielonym do końca w życie) zawodowym i towarzyskim
bojkotem. 

Konspiracyjne życie teatralne toczyło się głównie w dwóch miastach: 
Warszawie i Krakowie. Ten ostatni był „stolicą” Generalnej Guberni. War-
szawa w intencjach Niemców miała stać się podrzędnym, prowincjonalnym 
miastem. Zamiar okupantów jednak zupełnie się nie powiódł: Warszawa 
była najsilniejszym ośrodkiem zbrojnego i duchowego oporu przeciw nie-
mieckiemu terrorowi. Gubernator Hans Frank miał nawet powiedzieć, że 
„Niemcy zbyliby się czterech piątych kłopotów, gdyby nie Warszawa”. 

Konspiracyjna kultura była niewątpliwie jednym z najważniejszych spo-
sobów oporu. Przedstawienia urządzano często w prywatnych mieszka-
niach, w których znajdował się salon pozwalający zgromadzić większą liczbę 
widzów. Czasem były to lokale fabryczne, czy wręcz kotłownie. Niekiedy 
oszukiwano okupanta, grając w zakładach dobroczynnych, szkołach czy 
świetlicach przedstawienia, na które uzyskiwano zezwolenie – jednak bez 
podania władzom rzeczywistego charakteru takich przedsięwzięć. Uczestni-
czenie w takim wieczorze połączone było z najwyższym ryzykiem – groziło 
za to aresztowanie i wywózka do obozu koncentracyjnego. 

W czasie okupacji odbywały się również tajne koncerty, podczas których 
wykonywano zakazaną przez Niemców muzykę, wieczory literackie, na 
których czytano i recytowano zakazaną literaturę (obok znanych już dzieł 
prezentowano dzieła dopiero co powstałe), a wreszcie przedstawienia te-
atralne. Te ostatnie urządzane były przez zawodowców oraz amatorów, ale 
obszerne fragmenty, a nawet całe dramaty grano podczas pokazów studen-
tów tajnego PIST, kontynuując w ten sposób tradycję tej uczelni, do której 
należały spektakle dyplomowe, cieszące się przed wojną ogromnym zainte-
resowaniem warszawskiej publiczności. 

Wybitny historyk teatru tego okresu Stanisław Marczak-Oborski po-
dzielił konspiracyjny teatr na kilka zasadniczych grup: 1. grupy studyjne; 
2. zespoły najbliższe tradycyjnej formule teatru, a wśród nich zespoły za-
wodowe, grupy nieprofesjonalne; 3. teatry szkolne; 4. teatrzyki lalkowe;
5. teatry ludowe; 6. audycje poetyckie i „spektakle czytane”. Podział ten jed-
nak nie oddaje całej komplikacji zagadnienia. Zdarzały się przedstawienia, 
w których utalentowani amatorzy występowali u boku aktorów zawodo-
wych. 

Przykładem takich „mieszanych” imprez były wspomniane już audycje po-
etyckie urządzane przez Marię Wiercińską. Spotkania organizowane przez 
wybitną aktorkę i pedagoga zgromadziły w czasie okupacji rekordową liczbę 
widzów. Szacuje się, że te poetyckie wieczory, urządzane w niesprzyjających, 
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konspiracyjnych warunkach, obejrzało około 7 tysięcy osób! Cykl ten, zapo-
czątkowany w najgorszym okupacyjnym czasie, w 1941 roku, programem 
O Warszawie, dobiegł końca 18 maja 1944 roku. 

Jedną z najsłynniejszych i najpiękniejszych kart dziejów konspiracyjnego 
teatru czasu II wojny światowej jest działalność Leona Schillera w podwar-
szawskim wówczas Henrykowie. Mieścił się tam wtedy zakład poprawczy 
dla wykolejonych dziewcząt, należący do Zgromadzenia Sióstr Samaryta-
nek. Prowadziła go Matka Benigna – pod takim imieniem skryła się przed 
światem wspaniale zapowiadająca się przedwojenna aktorka Stanisława 
Umińska. Z pensjonariuszkami tego zakładu Schiller, przeżywający wów-
czas swój najbardziej mistyczny okres, wyreżyserował w latach 1942–1944 
trzy przedstawienia, wśród nich słynną Pastorałkę. Widzowie tej niezwykłej 
premiery wspominali ją jako jedno z najsilniejszych doświadczeń artystycz-
nych doznanych kiedykolwiek w teatrze i za najlepsze z kiedykolwiek wy-
stawionych przez Schillera przedstawień. Po Pastorałce, granej jeszcze na 
przełomie 1943 i 1944 roku, Schiller sięgnął po Gody weselne, widowisko, 
w którym wzięła udział jako choreograf słynna Tacjanna Wysocka ze swoim 
baletem. Schiller wrócił do Godów późną wiosną 1944 roku, planował ich re-
alizację z uczniami szkoły w Milanówku. Wybuch Powstania Warszawskiego 
udaremnił jednak ich wystawienie. 

Trzecie z kolei Schillerowskie widowisko, Wielkanoc, przygotowane w 1944 
roku, było nowym opracowaniem Historyi o Chwalebnym Zmartwychwstaniu 
Pańskim. Sam Schiller ten henrykowski okres działalności uważał za jeden 
z najważniejszych etapów swojej drogi twórczej. 

Lata okupacji to także czas snucia wielkich projektów przyszłych insceni-
zacji w oswobodzonej Polsce, choć do realizacji wielu z nich nigdy nie doszło –
na przeszkodzie stanęły i powojenne warunki materialne, w jakich znala-
zły się teatry, i polityka komunistycznych władz, które pragnęły, aby twór-
cy odcięli się od romantycznej i modernistycznej tradycji polskiego teatru. 
Projekty te stały się znaczącą inspiracją dla ideowych, repertuarowych
i formalnych poszukiwań w okresie, gdy teatr oswobodzony pod koniec lat 
pięćdziesiątych XX wieku z socrealistycznego gorsetu usiłował (często z po-
wodzeniem) wybić się na artystyczną niepodległość.

Prace te zaczęły się już w pierwszych miesiącach niemieckiej okupacji. Ich 
pionierem był Juliusz Osterwa, który, wysiedlony z Warszawy, snuł w Kra-
kowie projekty Antygony, dostosowanej do wojennej rzeczywistości. Auto-
rem chóralnych partii tego przedstawienia miał być Jarosław Iwaszkiewicz. 
W 1940 roku Edmund Wierciński z gronem aktorów i dramaturgów przygo-
towywał wystawienie Szekspirowskiego Troilusa i Kressydy. Inscenizację Kor-
diana w podziemiach warszawskiej archikatedry szykował Eugeniusz Poreda 
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– niestety choroba reżysera i jego wyjazd z Warszawy udaremniły uwieńcze-
nie jej premierowym przedstawieniem. Nad Akropolis Wyspiańskiego nie-
zależne prace prowadziło dwóch wielkich twórców: Iwo Gall (kontynuujący 
w czasie okupacji działalność pedagogiczną w swoim – niezależnym od pod-
ziemnego PIST – studio aktorskim, działającym aż do wybuchu Powstania 
Warszawskiego) oraz Leon Schiller, przygotowujący własną inscenizacją tego 
dramatu. Scenografi ę zaprojektował Andrzej Pronaszko. 

Do historii podziemnego teatru przeszło także tajne przedstawienie
Fedry wyreżyserowanej przez Jana Kosińskiego w 1942 roku, inscenizacja 
Antygony Sofoklesa dokonana przez Henryka Szletyńskiego, Mąż i żona 
Fredry w reżyserii Stanisława Daczyńskiego, czy wyreżyserowany przez
Janusza Warneckiego Mizantrop Molière’a. A przecież to nie wszystkie osią-
gnięcia tajnego teatru w Warszawie, skazanej przez okupanta na kulturalną 
i fi zyczną zagładę. 

Swój teatr miało też AK-owskie Biuro Informacji i Propagandy, którego 
pracami kierował Bohdan Korzeniewski. Reżyserem Teatru Żołnierskiego BiP 
był absolwent ostatniego przedwojennego rocznika PIST Józef Wyszomir-
ski. Dekoracje projektował Jan Kosiński, także absolwent przedwojennego 
PIST. Teatr ten miał dwojakie cele. Pierwszy – to oczywiście prowadzenie taj-
nej działalności kulturalnej. Drugi – to próba odciągnięcia członków AK, ale 
i części ludności Warszawy od uczęszczania do jawnych teatrów, oskarżanych 
o deprawowanie smaku widzów niewybredną rozrywką. W teatrze tym zreali-
zowano słynną Komedię garbusów – średniowieczną francuską makabreskę.

Ten podziemny nurt życia polskiej kultury pod niemiecką okupacją nie 
ograniczał się w Warszawie jedynie do kręgu zawodowego. Swój teatr mieli 
też amatorzy, najczęściej gromadzący się wokół szkół. Lekcje czytania i pi-
sania (na tyle bowiem jedynie pozwalał okupant) stawały się często próbami 
teatralnymi. Niemal do wybuchu Powstania Warszawskiego taki teatr dzia-
łał w Milanówku, tajną działalność sceniczną prowadzono w jednej ze szkół 
na Grochowie pod kierunkiem Jana Baculewskiego.

Obraz ten nie jest pełny bez wspomnienia o teatrach lalkowych. Przedwo-
jenną działalność objazdowej sceny lalkowej Baj kontynuował jej animator 
Jan Wesołowski. 

Konspiracyjne życie teatralne prowadzone w warunkach najwyższego 
zagrożenia było jednak – prawem zdrowego paradoksu – życiem wolnym. 
Wolność ta była tak wielka, że Idee Tajnej Rady Teatralnej swoją śmiałością 
i rewolucyjnością wykroczyły dalece ponad to, co udało się z nich zrealizo-
wać już po zakończeniu wojny, gdy niszczący polskość niemiecki aparat ter-
roru i nacisku zastąpiono dławiącym wolność komunistycznym gorsetem 
skrojonym w Moskwie. 
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Teatr wykl�ty 
Jeśli idzie o teatry jawne – sprawa jest daleko bardziej skomplikowana i do 

dziś wzbudza żywe emocje, ale i niechęć. Po części wynikają one z „czarnej 
legendy”, którą ich istnienie owiała historiografi a powojenna, po części też –
z braku wiedzy, którą owa „czarna legenda” zastąpiła niesłychanie skutecz-
nie. Okupacyjna rzeczywistość, materialne trudności i niepewność jutra 
sprawiły, że warszawiacy musieli zrezygnować z wakacyjnych wyjazdów, 
życie więc toczyło się niemal przez cały czas w mieście. Stąd też i zmia-
na teatralnych zwyczajów. Zniknęła wakacyjna przerwa, teatry grały także 
w miesiącach letnich – z dwoma wszakże wyjątkami. Katastrofa w Gibral-
tarze i śmierć generała Sikorskiego sprawiły, że dyrektorzy jawnych scen 
zastosowali się do zalecenia Państwa Podziemnego i na dwa tygodnie pod 
różnymi pretekstami zawiesili przedstawienia. Drugi wypadek, gdy teatry 
nie działały – i to niemal przez miesiąc – to skutek narzuconej przez Niem-
ców „żałoby” po zamachu na szefa policji Franza Kutscherę. Przywołane tu 
już określenie Sierzputowskiego jawi się więc jako niezwykle trafne. Ten 
sezon zaczęty wiosną 1940 roku trwał rzeczywiście niezwykle długo. 

W powszechnym przekonaniu (utrwalanym często przez naukowe nawet 
opracowania) jawne teatry były ośrodkami propagandy antypolskiej. Bez 
wątpienia sceny te były w niemieckim zamierzeniu częścią polityki, zmie-
rzającej do kulturowej i fi zycznej eksterminacji Polaków, a także przeko-
nania świata o naszej kulturalnej niższości wobec „narodu panów”. Bliższe 
przyjrzenie się ich repertuarowi każe jednak sądzić, że nie tylko nigdy nie 
był on antypolski (Niemcy tego zresztą nie wymagali), ale że wielu autorów, 
dyrektorów oraz reżyserów jawnych teatrów, a wśród nich i ci, którzy w pa-
mięci przetrwali jedynie w aurze otaczającej ich po wojnie infamii, nie tylko 
starannie unikali akcentów antypolskich, lecz przeciwnie, starali się – w ra-
mach bardzo wąskiego marginesu swobody zostawionego przez okupanta –
w swoich programach przemycać zakamufl owane aluzje o antyniemieckiej 
wymowie. Jakakolwiek antypolska wzmianka, aluzja spowodowałaby za-
pewne odwrót publiczności od takiego teatru – a były to przecież przedsię-
biorstwa żyjące wyłącznie z wpływów za kupione bilety. Antypolskie akcen-
ty z pewnością nie pozostałyby także bez odpowiedzi Państwa Podziemne-
go i jako widomy akt zdrady narodowej doczekałyby się surowej kary. Nie 
oznacza to przecież, że Niemcy nie próbowali posłużyć się teatrzykami i ich 
artystami jako narzędziem do realizowania swoich celów. Trzy takie próby, 
odnotowane w tej kronice, zakończyły się jednak ich pełną klęską. 

Badanie historii repertuaru jawnych warszawskich teatrów, rozpoczęte 
artykułem Andrzeja Wysińskiego, zamieszczonym w słynnym wojennym 



		

numerze „Pamiętnika Teatralnego” w 1963 roku1, pozwala na podzielenie 
jej na dwa bardzo nierówne okresy.

Okres pierwszy to czas od października 1939 roku do mniej więcej poło-
wy roku 1943. Rozpoczyna go wspomniana już odmowa otwarcia teatrów 
i wydana w październiku 1939 niesławna dyrektywa gubernatora Hansa 
Franka, na mocy której Polakom zabroniono wystawiania oper, skarbów 
światowej i rodzimej dramaturgii, wykonywania muzyki poważnej i upra-
wiania wszelkiej działalności artystycznej będącej oznaką odrębności i war-
tościowości polskiej kultury. Miała ją zastąpić bezmyślna rozrywka, którą 
hitlerowscy propagandziści nakazywali „erotyzować”. A wszystko po to, by 
– cytując Hansa Franka – „nie przywodzić Polakom na pamięć tego, co stra-
cili”. Okres ten związany jest nierozłącznie z niemieckimi tryumfami w pod-
bijaniu Europy, ich rosnącą militarną potęgą i rządami opartymi na terrorze 
i eksterminacji. Repertuar jawnych scen (do 1943 roku dotyczy to także te-
atrów warszawskiego getta) jest wynikiem tej właśnie dyrektywy. Dominu-
ją zatem nie przedstawienia teatralne, lecz programy, których schemat jest 
identyczny z tym wypracowanym kilkanaście lat wcześniej przez warszaw-
skie teatrzyki rewiowe: składanka 11-18 numerów z półfi nałem i fi nałem. 
Niemożliwa była kontynuacja rodzącej się na kilka lat przed wybuchem 
wojny idei teatru nowoczesnego, z nową literaturą, nową myślą plastyczną 
i zmieniającą się estetyką aktorską. 

W tym pierwszym okresie jawne warszawskie teatry wystawiają rewie, 
których tytuły przeszły do owej czarnej legendy teatru czasu wojny. Przypo-
mnijmy raz jeszcze kilka z nich: Cacko z dziurką, W ululanym ulu, Szał ciał, Co 
trzeba do baby, Kobiety i gabinety, Kajaki i krzaki, Ząb, zupa, dąb... Tytuły te 
każą nam sądzić, że mamy do czynienia na ogół z niezwykle niskim pozio-
mem tych antrepryz i repertuaru2. Złożyło się na to wiele przyczyn. Pierw-
sza to oczywiście przytoczona już dyrektywa dotycząca polityki okupanta 
wobec podbitych Polaków. Rewie, skrępowane gorsetem niemieckiej cenzu-
ry, skazane były na milczenie w sprawach politycznych. Obiektem żartów 
na scenkach stali się sami aktorzy z konkurencyjnych przybytków, w nie-
mal każdym programie pojawia się parodia którejś z ówczesnych gwiazd. 
Teatry zmuszone są do bycia namiastką „życia publicznego”. Wydarzenia 

1 Andrzej Wysiński, Teatry jawne w Generalnym Gubernatorstwie, „Pamiętnik Teatralny” 
1963 z. 1–4, s. 169–206. 

2 Choć gwoli sprawiedliwości warto przypomnieć, że i legendarne warszawskie teatrzyki 
okresu międzywojnia nie stroniły od pikantnych aluzji – przykładem mogą być choćby rewie 
słynnego Qui Pro Quo, np. Ostatnia nagość czy Bez koszulki. Potwierdza to spostrzeżenia Stefana 
Jaracza, u kresu życia przypominającego aktorskiemu środowisku przedwojenny repertuar i da-
lekiego od ferowania jednoznacznie potępiających sądów wobec teatru czasu wojny. 



	


polityczne, nieobecne w wyznaczonej przez okupanta sferze ofi cjalnej, za-
stąpione zostają przez nieustannie urządzane, z byle okazji, lub wręcz bez 
okazji, „jubileusze” znanych artystów. Na scenie Teatru Miasta Warszawy 
rozbrzmiewają (najczęściej niemieckie) operetki, w Komedii dominuje lekki 
repertuar (to tu w 1943 roku po raz ostatni w historii warszawskich teatrów 
zagrana zostanie komedia cieszących się przed wojną tak wielką popularno-
ścią de Flersa i Caillaveta – a jest to Ładna historia), a w Komecie, Niebieskim 
Motylu, Starej Mewie czy Tomboli i innych teatrzykach królują estradowe 
składanki. Warszawski teatr lat 1940–1943 jest teatrem, z tragicznej ko-
nieczności, eskapistycznym – niestety w najgorszym stylu. 

Drugi okres, częściowo objęty przez niniejszą kronikę, to moment szyb-
kiej repertuarowej zmiany. Rozpoczyna się w drugiej połowie 1943 roku, by 
nabrać gwałtownego przyśpieszenia na kilka miesięcy przed wybuchem Po-
wstania. Załamanie hitlerowskiej potęgi militarnej, kolejne klęski niezwy-
ciężonej do tej pory niemieckiej armii, sukcesy aliantów w Afryce, wygrana 
„bitwa o Anglię”, coraz bliższe wejście wojsk sprzymierzonych do Europy, 
krocząca od wschodu Armia Czerwona – a więc zaciskająca się wokół Nie-
miec żelazna pętla, wymusiły na hitlerowcach częściową zmianę polityki 
wobec Polaków. Od 1943 roku niemieccy propagandyści inicjują tzw. akcję 
Berta, a więc bardziej liberalny kurs na okupowanych polskich ziemiach. Po-
zorna to zmiana, bowiem ten czas to nasilenie terroru: likwidacja warszaw-
skiego getta zakończona powstaniem żydowskiej ludności w kwietniu 1943 
roku, okres najkrwawszych egzekucji na warszawskich ulicach, masowe roz-
strzeliwanie więźniów Pawiaka w równanych z ziemią pozostałościach po 
getcie. Równocześnie jednak hitlerowscy propagandyści, próbują – o absur-
dzie! – skokietować terroryzowanych Polaków w nadziei, iż ci wezmą udział 
w wojnie ze Związkiem Radzieckim pod hasłem obrony Europy przed bar-
barzyństwem bolszewizmu. Te propagandowe zabiegi nie ograniczają się je-
dynie do Warszawy. W uruchomionym w marcu 1944 roku przez Niemców 
krakowskim Teatrze Powszechnym (w gmachu Starego Teatru) także poja-
wia się repertuar będący oznaką pozornej zmiany polityki okupanta wobec 
narodu polskiego. 

W tym właśnie czasie wszechobecne dotychczas rewie przeżywają 
zmierzch, w ich miejsce pojawia się pełnospektaklowy wieczór teatralny, 
a w nim sztuki, które jeszcze rok wcześniej pozostawały poza najśmielszymi 
marzeniami warszawskiego teatru i jego publiczności. Na tę zmianę zwra-
cają uwagę recenzenci publikujący w gadzinowej prasie, jednak jej przyczyn 
upatrują w publiczności, znużonej rzekomo rewiowymi składankami serwo-
wanymi przez jawne teatry od początku ich istnienia. Rzeczywistą przyczy-
ną tego zjawiska jest jednak raczej owo „odkręcenie śruby” i pozorna libe-
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ralizacja życia w Generalnym Gubernatorstwie. Ta zmiana – to także wynik 
polskiej przekory. Teatrzyki, które miały do swej dyspozycji także kilku wy-
bitnych artystów, skwapliwie skorzystały z możliwości przedstawienia wi-
dzom repertuaru ambitniejszego lub choćby jego namiastki. 

Stąd też po raz pierwszy od 1939 roku ze sceny można było usłyszeć 
prozę Żeromskiego, czy zainscenizowaną balladę najsurowiej do niedawna 
zakazywanego Adama Mickiewicza. W teatrach i teatrzykach coraz częściej 
rozbrzmiewa muzyka narodowych kompozytorów polskich, w tym Fryde-
ryka Chopina, choć warto pamiętać, że okupanci zezwolili na publiczne 
wykonywanie jego utworów (z wyjątkiem polonezów i mazurków) jeszcze 
w 1942 roku. Wiosną 1944 roku mieszkańcy Krakowa mogą oglądać wysta-
wę pamiątek po Chopinie! W tym czasie w jawnych teatrach oprócz tang 
i jazzu publiczność mogła także słuchać kompozycji Karłowicza i innych, 
zakazanych do tej pory kompozytorów, także zagranicznych: Schumanna, 
Griega, Brahmsa. W ostatnich miesiącach przed wybuchem Powstania War-
szawa ogląda Krakowiaków i Górali, okrojonych co prawda przez niemiecką 
cenzurę; nieco później Damy i huzary – na jawnej scenie po raz pierwszy po-
jawia się zakazany do niedawna polski mundur. Rok 1944 rozpoczyna się 
„mocnym otwarciem” – koncertową Halką. Muzyka poważna coraz częściej 
gości na scenkach o ściśle rozrywkowym charakterze.

Ówczesna gadzinowa prasa, skrępowana przez cenzurę, nie przekazuje ca-
łej prawdy o tym, jak warszawska publiczność przyjmowała te powroty po 
latach, ale wzmianki o „entuzjastycznym przyjęciu” czy „niemilknących okla-
skach” pozwalają sądzić, że przywrócenie scenom i estradom dzieł Moniuszki, 
Mickiewicza, Bogusławskiego i Fredry to nie były tylko fakty repertuarowe. 
Entuzjazm publiczności, ale i gadzinowej prasy każą sądzić, że polski jawny 
teatr pod koniec okupacji zaczynał się wymykać z ręki swoim nadzorcom. 
Dokonująca się zmiana charakteru jawnych teatrów dawała publiczności na-
dzieję. Być może przyczyniała się też do podtrzymywania na duchu – jakkol-
wiek fakt istnienia tych przybytków do dziś budzi moralne wątpliwości.

Życie teatralne tego czasu zdumiewa swoją bujnością. To właściwie nie-
istniejący w powszechnej świadomości fakt. Dziś sądzi się, że to bliżej nie-
określona, lecz z całą pewnością niewielka liczba podłych scenek, na których 
aktorzy minorum gentium, lub artyści wybitni, lecz naznaczeni stygmatem 
zdrajców występowali dla publiczności złożonej z przedstawicieli społecz-
nych nizin. Taki obraz przekazuje też konspiracyjna prasa, ryczałtem po-
tępiająca artystów i publiczność. Dziś warto przewartościować tę opinię, 
całą tę sytuację określając jako schizofreniczną: w mieście, w którym niemal 
codziennie ginie kilkadziesiąt, czasem kilkaset osób, w którym trwa wciąż 
stan wojenny, z godziną policyjną i obowiązkiem zaciemniania okien wobec 
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groźby nalotów – teatr jednak gra, widownie nie świecą wcale pustkami. Mo-
ral insanity czy wola życia, tęsknota do chwili normalności w mieście, które-
mu wojna odebrała normalność na długie lata?

W okresie okupacji obejmowanym przez I część tej kroniki (od stycznia 
do końca lipca 1944) w Warszawie działało 14 jawnych polskich teatrów – 
uwzględniając w tej liczbie także imprezy dla dzieci oraz kontynuujący przed-
wojenną działalność amatorski zespół Misterium. Oprócz tego funkcjonowa-
ły kawiarnie z programami artystycznymi. Występowali w nich często ci sami 
aktorzy, którzy późnym popołudniem, około godz. 17.00 (spektakl musiał 
zakończyć się przed godziną policyjną!), grali na jawnych scenach i scenkach. 

Zanim prześledzimy dzieje jawnych teatrów, musimy wpierw przyjrzeć się 
mechanizmom ich funkcjonowania. 

Jawne polskie teatry działały na podstawie koncesji wydawanych przez 
Propagandaamt (Wydział Propagandy). Koncesje te były zbywalne, ich po-
siadacze wchodzili w najróżniejsze i najdziwniejsze alianse z reżyserami, 
właścicielami sal – często były to spółki i przedsięwzięcia na granicy lub 
wręcz poza granicą prawa obowiązującego w Generalnym Gubernatorstwie. 
Jeśli ich działalność wzbudzała zastrzeżenia niemieckich władz, wyznacza-
ły one komisarycznych zarządców. Antrepryzy te często zmieniały nazwy 
i właścicieli, stąd też pod tymi samymi adresami w różnych okresach oku-
pacji możemy znaleźć pozornie różne teatry. Najczęściej jednak było tak, że 
zmieniał się szyld, czasem kierownictwo – przy niemal niezmienionym cha-
rakterze (na kilka miesięcy przed Powstaniem taką metamorfozę przeszły 
dwie sceny: Złoty Ul i Maska). 

Jako pierwszy koncesję otrzymał Sta-
nisław Heinrich, przedwojenny tancerz, 
który szybko wkradł się w łaski niemiec-
kich władz. Już w kwietniu 1940 roku 
otrzymał pozwolenie na otwarcie pierw-
szego jawnego teatru, mieszczącego się 
w budynku niewielkiego, dzielnicowe-
go kina Kometa przy ulicy Chłodnej. 
W krótkim czasie był już właścicielem 
5 teatralnych imprez. W zeznaniach ak-
torów osądzanych po wojnie za udziela-
nie się na jawnych scenach postać Hein-
richa ukazuje się często w najgorszym 
świetle – oskarżano go o szantażowanie 
artystów i zmuszanie do występowania 
w swoich teatrzykach. Sam Heinrich 
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bronić się już wtedy nie mógł: nienasycona 
chciwość i rosnące bogactwo tego teatral-
nego potentata wzbudziły podejrzliwość 
i gniew Niemców. Aresztowano go na prze-
łomie 1941 i 1942 roku i wkrótce potem 
rozstrzelano. Ten ambitny tancerz i wojenny 
dorobkiewicz był ofi arą nieostrożnego fl irtu 
z okupantem. Podobnie skończył przywo-
ływany równie często w aktorskich zezna-
niach Józef Artur Horvath – dyrektor teatru 
Komedia, zgładzony przez swoich dotych-
czasowych protektorów na kilka miesięcy 
przed wybuchem Powstania Warszawskiego.
Dzieje tych dwóch szybkich karier z tragicz-
nymi fi nałami pokazują, jak niebezpiecz-
ne było życie tych scenek mających bawić 
warszawską publiczność. Błazeński śmiech 
skrywał zupełnie inną, ponurą stronę ich eg-
zystencji. 

Trzeci z teatralnych potentatów, prze-
mysłowiec Janusz Kamienobrodzki – opi-
sywany zgryźliwie przez Ortyma jako en-
tuzjasta teatru i młodych tancerzy – swoją 
pozycję na tym wojennym „teatralnym ryn-
ku” zawdzięczał nie tylko majątkowi. Do jej 
umocnienia niewątpliwie przyczyniło się 
uznanie go przez hitlerowskie władze za
Stammdeutscha, a więc osobę o niemieckich 
korzeniach, co w polskim społeczeństwie 
uważane było za akt zdrady i zaprzaństwa. 
Kamienobrodzki przesiedział nawet kilka 
miesięcy w więzieniu na Pawiaku, roztacza-
jąc później legendy, że aresztowano go na 
skutek podejrzeń o żydowskie pochodzenie. 
Nielubiący go najwyraźniej Ortym prosto-

Stanis�aw Heinrich, w�a�ciciel pierwszych jaw-
nych teatrów w Warszawie

Józef Artur Horvath, w antypol-
skim � lmie Heimkehr

Janusz Kamienobrodzki, w�a�ciciel teatrzyków 
Mira� i Jar
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wał po latach te pogłoski – bogatego entuzjastę teatru aresztowano ponoć 
zwyczajnie za fi nansowe nadużycia. We wspomnieniach świadków epoki po-
jawiają się także postaci innych właścicieli teatrzyków – dziś ich nazwiska 
często nie mówią już nic. 

Zapomniane miejsca

Spora część jawnych teatrów mieściła się w salach o nieteatralnej prze-
szłości. Był to wynik niemieckich zaleceń: do nielicznych ocalałych teatrów 
Niemcy nie pozwalali wprowadzać się Polakom, zezwalając jedynie na ada-
ptowanie sal służących innym celom, głównie pomieszczeń kin. Mimo tych 
utrudnień teatry zaczęły jednak powstawać bardzo szybko.

Jako pierwszy uruchomiono teatrzyk Kometa przy ul. Chłodnej 49. Loka-
lizacja w robotniczej, ubogiej dzielnicy, w pokinowej salce liczącej zaledwie 
147 miejsc nie dawała mu z pozoru szansy przetrwania. Stało się jednak ina-
czej. Teatr działał nieprzerwanie ponad 4 lata, od 13 kwietnia 1940 roku 
aż do wybuchu Powstania, dając 84 rewie. Dziś wiadomo, że ze względu na 
swoje dogodne położenie (tuż przy murach getta) pełnił również rolę punk-
tu przerzutu – głównie żywności do głodującej żydowskiej dzielnicy. Jego 
pierwszym właścicielem był wspomniany już Heinrich, później Jan Giziński, 
zaś artystycznym dyrektorem – Bolesław Horski. Idąc ostatnim odcinkiem 
tej ulicy, trudno dziś uwierzyć, że na miejscu piętrowego budyneczku prze-
znaczonego do rozbiórki, stojącego w cieniu potężnego wieżowca – znaj-
dował się kiedyś teatr. Podzielił los zniszczonej 
Warszawy. Jedyna pozostała po nim pamiątka to 
granitowy podjazd w chodniku – dziś prowadzący
donikąd. 

1 V 1940 roku rozpoczął swój krótki żywot 
należący do Heinricha teatrzyk Niebieski Motyl, 
mieszczący się przy ul. Hożej 29 i działający do 
1941 roku. 

29 VI 1940 roku efemeryczne, trwające ledwo 
dwa miesiące życie rozpoczął następny Heinri-
chowski teatr – Niebieski Motyl na Pradze. Mie-
ścił się w lokalu przy ul. Inżynierskiej 2/4. W tym 
samym miejscu w październiku 1944 roku miało 
rozpocząć się odrodzenie powojennego życia te-

Boles�aw Horski, dyrektor teatru Kometa
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atralnego – tu bowiem znalazł swoją 
siedzibę pierwszy teatr uwolnionej od 
Niemców Warszawy. 

Po zakończeniu działalności Nie-
bieskiego Motyla na Pradze, 29 VIII 
1940 roku Motyl przepoczwarzył się w Starą Mewę (tak bowiem nazwano 
kontynuację praskiej sceny), działającą do 1941 roku przy ul. Hożej 38. 

Stara Mewa przeszła wówczas następną 
metamorfozę, znów stając się Niebieskim 
Motylem. Pod tą nazwą ten niewielki, li-
czący zaledwie 198 miejsc teatr funkcjo-
nował do 5 IX 1942 roku. Zmienił wów-
czas nazwę na Bohema – utrzymaną aż 
do wybuchu Powstania. Nie pozostał po 
nim najmniejszy ślad – dziś na miejscu 
kamienicy, w której się znajdował, jest 

duży parking. 
22 V 1940 roku rozpoczął też dzia-

łalność teatr Komedia przy ul. Kredyto-
wej 14, jedyny wówczas, w którym wol-
no było wystawiać nie rewie, lecz przed-
stawienia o charakterze komediowym. 
W sali po legendarnym przedwojennym 
teatrzyku literackim Cyrulik Warszawski 
publiczność spragniona rozrywki am-
bitniejszej niż szablonowe rewie mogła 
obcować ze sztukami Rittnera, Fredry, 
Nestroya, Dumasa i Sardou. Tu także ko-
medie swojego autorstwa wystawiał Ro-
man Niewiarowicz. Dyrektorem teatru 
był wspomniany już Horvath, zaś po jego 
śmierci komisaryczny zarząd objęli Józef 
Grodnicki i Stefan Krzywicki. Przed wi-
downią liczącą 475 miejsc występowali 
Maria Malicka i Józef Węgrzyn. Tu swo-
je ostatnie role zagrał Kazimierz Juno-
sza-Stępowski. W Komedii reżyserowała 
sama Stanisława Perzanowska. Teatr ten 
był nie tylko „najambitniejszą” sceną oku-
pacyjnej Warszawy, ale i zakonspirowaną 
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„meliną” Związku Walki Zbrojnej, później zaś 
AK, co w składanych przed komisją weryfi kacyj-
ną zeznaniach z całą mocą podkreślał, broniący 
swego honoru i prawa do wykonywania zawodu, 
Niewiarowicz. Także po tym teatrze nie pozosta-
ło nic – łącznie z wymazanym z pejzażu miasta 
odcinkiem ulicy Kredytowej. 

W grudniu 1940 roku w liczącej 432 miejsca 
sali przy ul. Marszałkowskiej 34 podwoje otwo-
rzył teatrzyk Wesoła Banda (nazwa wyraźnie 
zapożyczona od legendarnego przedwojenne-
go kabaretu), który wkrótce zmienił nazwę na 
Tombola, by grać pod tym szyldem do likwidacji 
w lipcu 1941 roku, gdy na jego miejsce powstała 
Maska, działająca pod tą nazwą do maja 1944 roku. Początkowo właścicielem 
tej antrepryzy był Kamienobrodzki, zastąpiony przez wyznaczonego do funk-
cji komisarycznego zarządcy Józefa Grodnickiego. Kierownikiem artystycz-
nym był przedwojenny reżyser i śpiewak operetkowy Witold Zdzitowiecki. To 
w tym właśnie teatrze w połowie maja 1944 odbyła się głośna, opisana w tej 
kronice „egzekucja” – publiczne wybatożenie i ogolenie głów kierowników te-
atru oskarżonych przez władze Państwa Podziemnego o kontakty z Niemcami 
i plugawienie godności polskiego teatru. Tuż po tym fakcie Maska zmieniła 
nazwę na Nowy i pod dyrekcją M. Mazura i T. Danielewskiego, byłych rewe-
lersów popularnego w czasie wojny Chóru Radiana, dotrwała do wybuchu 
Powstania. Dziś na miejscu kamienicy pod nr. 34 znajduje się socrealistyczny 
dom MDM z pompierskimi płaskorzeźbami przodującej klasy robotniczej.

Przez cały niemal okres okupacji teatr mieścił się także przy ulicy Mokotow-
skiej 73, w podwórzu istniejącej do dziś kamienicy. Miejsce to miało świetną, 

Teatr Maska przy ul. Marsza�kowskiej 34. Fot. z 1938 r.

Ul. Marsza�kowska 34. Fot. z 2012 r.
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przedwojenną jeszcze tradycję. W pierwszej 
połowie lat trzydziestych była to siedziba le-
gendarnego teatrzyku Banda kontynuującego 
tradycje Qui Pro Quo; około 1937 roku grało 
tu kino Wanda; później na krótko zagościł 
tu teatr Buff o; tuż przed wybuchem wojny 
dwa programy dał jeszcze teatrzyk Tip-Top. 
Sala przy Mokotowskiej była jednym z nie-
wielu dawnych teatrów, w których Niemcy 
pozwolili grać polskim zespołom. Jawny 

teatr otwarto tam 24 VI 1940. Do listopada tego roku 
nosił nazwę Scala, a jego właścicielami byli Janusz Kamienobrodzki 

i Aleksander Fortunato. Dokonali oni poszerzenia sceny i powiększyli wi-
downię do 605 miejsc. Od 9 XI 1940 roku aż do wybuchu Powstania funkcjo-
nował pod nazwą Nowości. Kierownictwo artystyczne przez cały ten okres 
spoczywało w rękach Tymoteusza Ortyma-Prokulskiego, którego nazwisko 
będzie się pojawiać na kartach tej kroniki bardzo często. Ortym, przedwo-
jenny aktor, recytator, animator imprez teatralnych dla najmłodszych, w cza-
sie wojny „rozwinął skrzydła”. Wystawiał w Nowościach rewie chwalone
w gadzinowej prasie, przez bardziej wyrobioną publiczność przyjmowane
z mniejszym entuzjazmem. Ostatnia premiera w Nowościach odbyła się na
5 dni przed wybuchem Powstania Warszawskiego. Teatr podzielił los zamor-
dowanego miasta. Dziś trudno by się domyślić, że na miejscu wyasfaltowa-
nego placyku w podwórzu posesji przy Mokotowskiej 73 znajdowała się
niegdyś sala, w której w czasie wojny zagrano 54 rewie. Jedyna pamiąt-
ka przypominająca dziś, że istniał tu niegdyś teatr, to dwie przerdzewiałe 
stalowe szyny nad bramą kamienicy. Umieszczano na nich niegdyś szyldy
kolejnych rozrywkowych przedsięwzięć. 

Ciekawe koleje losu przeszła sala przy Nowym Świecie 19, która podob-
nie jak sala Nowości teatralne przeznaczenie miała jeszcze przed wybuchem 
wojny (grał w niej wówczas zespół aktorów rosyjskich). Swój żywot rozpo-
częła jako sala kina Małe Colloseum. Stąd też i jej spore rozmiary – mogła 
pomieścić 460 widzów. Od 12 listopada 1940 roku działał pod tym adresem 
Złoty Ul. Była to część teatralnego koncernu Heinricha, ale kierownictwo 
artystyczne spoczywało w rękach legendy warszawskiej rozrywki – dyrek-
tora niezapomnianego Qui Pro Quo Jerzego Boczkowskiego. Wystawiano 
głównie rewie, w których reżyserię angażowali się przez pewien czas Sta-
nisława Perzanowska i Zygmunt Chmielewski. Sporadycznie występował 
na tej scenie Józef Węgrzyn, tu swoje pierwsze aktorskie wtajemniczenia 
odbyły dwie znakomite aktorki: Hanna Chodakowska i Maria Kaniewska. 
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Gwiazdą Złotego Ula był też Antoni Fertner. Na 
wiosnę 1944 roku po 48 wystawionych rewiach 
teatr przeistoczył się w Wodewil. To właśnie 
temu teatrowi przypadł w udziale wątpliwy 
„zaszczyt” pożegnania Warszawy tuż przed 
czekającą ją hekatombą. Na dwa dni przed 
wybuchem Powstania Warszawskiego odbyła 
się tu ostatnia jawna premiera. Było to Wese-
le Fonsia, sztuka uważana od tej pory przez 
ludzi teatru za przynoszącą nieszczęście. 
Jej premiera w Teatrze Narodowym latem 
1939 roku zakończyła przedwojenne dzieje 
polskiego teatru. 

Gdybyśmy, będąc w 1944 roku na ulicy Nowy Świat, zrezygnowali z przed-
stawienia w Złotym Ulu, moglibyśmy, zaledwie kilkanaście metrów dalej, 
udać się do innego teatru. W parterze kamienicy przy Nowym Świecie nr 23 
mieściła się wówczas kawiarnia „Swan”. Przechodząc przez nią i wspinając 
się schodami na pięterko, można było trafi ć do marionetkowego teatrzyku 
dla dorosłych Hulajnoga. Tu właśnie na przełomie zimy i wiosny 1944 roku 
grano, cieszącą się ponoć ogromnym powodzeniem u publiczności i szczegó-
łowo zrelacjonowaną w tej kronice, „artystyczną szopkę” wykpiwającą zna-
nych warszawskich ludzi teatru. 

Rok 1941 przyniósł otwarcie następnej jawnej rewii. Na Pradze, w lokalu 
przy ul. Floriańskiej 3, od lutego 1941, istniał teatr Miraż (czasem występuje 
też pod nazwą Stary Miraż albo Nowy Miraż – w tej kronice przyjęto nazwę 
Miraż), kontynuator Mirażu działającego przy ul. Dzikiej 9 w latach 1940–
–1941. (I tę nazwę zapożyczono od legendarnego kabaretu istniejącego 
w Warszawie we wczesnych latach dwudziestych). Właścicielami tego spore-
go, bo liczącego 600 miejsc, teatru byli kolejno Adam 
Seń, Kamienobrodzki, niejaka pani Simon, a potem 
znowu Seń. W ciągu niespełna 4 lat istnienia Miraż 
wystawił imponującą liczbę 90 przedstawień. Jego 
działalność przerwało dopiero Powstanie Warszaw-
skie, zaś sam budynek został uszkodzony prawdo-
podobnie 14 IX 1944 roku, w chwili, gdy Niemcy 
wysadzili w powietrze pobliską katedrę św. Floria-
na. Szybko zaczął jednak służyć celom liturgicznym; 
w ocalałej sali byłego Mirażu urządzono istniejącą 

Adam Se�, w�a�ciciel jawnego teatru Mira�




	

do dziś kaplicę. W pamięci duchownych starszej gene-
racji przechowało się wspomnienie sali, w której jeszcze 
tuż po wojnie znajdowała się scena, a także nieistniejące 
już dziś balkony – czyli teatralne loże3. Jedyną pamiąt-
ką działalności teatru w tym miejscu były zaklejone ce-
mentem dziury w murze nad wejściem do budynku przy
ul. Floriańskiej 3, widoczne jeszcze w latach 80. ubiegłe-
go wieku, a także zacementowane ślady po teatralnych 
gablotach. Zniknęły pod nowymi tynkami w czasie nie-
dawnego remontu i zmiany stylu elewacji.

Pod koniec 1941 roku powstała następna jawna scena. 
„Pożyczyła” sobie nazwę od teatru, który nie zdążył już za-
istnieć. Figaro – bo tak zwała się ta scena (otwarcie literac-
kiego kabaretu o tej nazwie Fryderyk Járosy przygotowy-

wał na 2 IX 1939 roku!) – rozpoczął działalność 8 listopada przy ul. Marszał-
kowskiej 81b, w sali dawnego kina Mignon. Koncesjonariuszką i właścicielką 
była aktorka i śpiewaczka Sława Bestani-Bodlewicz, kierownictwo artystyczne 
objął Janusz Ściwiarski. Figaro powstał na miejscu funkcjonującego krótko 
Rosyjskiego Teatru Studio, który kontynuował tu ze zubożonym zespołem 
przedwojenną działalność. Sala była niewielka, liczyła zaledwie 202 miejsca. 
Samochody zdążające Marszałkowską w stronę placu Konstytucji jeżdżą dziś 
po scenie i widowni tego teatrzyku – rozebrano go w 1950 roku podczas prze-
budowy tej ulicy. W momencie reaktywacji rosyjskiego teatru w końcu 1943 
roku Figaro przeniósł się do sali pozostałej po działającym w gettcie żydow-
skim teatrze Femina mieszczącym sie przy ul. Leszno 35. Tu funkcjonował aż 
do wybuchu Powstania Warszawskiego, dając od początku istnienia w sumie 
33 rewie. Budynek istnieje do dziś pod adresem aleja „Solidarności” 115. 

10 października 1942 roku w sali na pięterku słynnej kawiarni „Ziemiań-
ska” przy ul. Mazowieckiej 11, w miejscu, gdzie do końca sierpnia 1939 grał 
kabaret Małe Qui Pro Quo, otwarto następny teatr. Nazwano go Miniatu-
ry. Jego właścicielem i dyrektorem był Józef Horvath, który zaproponował 
w Miniaturach repertuar nieco ambitniejszy, stojący swym poziomem po-
nad rewiami innych jawnych scen. Można więc powiedzieć, że Miniatury 
konkurowały z pobliską Komedią. Przed małą, liczącą zaledwie 204 miejsca 
widownią zagrano w nim w sumie 14 premier; w 1944 roku w repertuarze 
byli de Musset i Aleksander Fredro. 

3 Informację tę zawdzięczam ks. prałatowi Wojciechowi Lipce, kanclerzowi Kurii Diecezji 
Warszawsko-Praskiej.

S�awa Bestani-Bodlewicz, w�a�cicielka teatru Mira� i Figaro







W roku 1943 powstał następny jawny teatr, rozmiarami widowni dorów-
nujący przedwojennemu Teatrowi Polskiemu. 7 lipca owego roku na tyłach 
Galerii Luxenburga przy ul. Senatorskiej 29 (tuż obok siedziby zamkniętego 
w lipcu 1939 roku dla dokonania remontu i nigdy nieuruchomionego już 
powtórnie przedwojennego Teatru Kameralnego) otwarto Rozmaitości Jar, 
scenę, której współwłaścicielami byli: Kamienobrodzki, inżynier Zygmunt 
Franello i niejaki Biełobradek. Powstała na miejscu luksusowego kina Splen-
did, przed wojną przemianowanego na Sfi nks i przebudowanego w egipskim 
stylu, którego ślady widać na wykonanych już w 1947 roku zdjęciach zbu-

Ul. Senatorska 29 – teatr Jar, wn�trze  

Ul. Floria�ska 3, pocz�tek lat 80. XX w. Nad wej�ciem – �lady szyldu  
teatru Mira�. Przy drzwiach – �lady po gablotch reklamowych teatru
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rzonej sali. Widownia Jaru była ogromna – liczyła 1318 miejsc! Na potrzeby 
koniecznych adaptacji wydano wówczas gigantyczną sumę miliona złotych. 
Rozmiary tej widowni świadczą o zapotrzebowaniu warszawiaków na teatr 
– wbrew zakazom ze strony Państwa Podziemnego. W Jarze grano głównie 
operetki i komedie muzyczne (konkurował on więc z Teatrem Miasta War-
szawy, któremu poświęcimy osobną wzmiankę). Wśród 12 danych w nim 

Ul. Rymarska 12 – Dom handlowy Lesserów, w którym mie�ci� si� teatr 
Melodia. Fot. z lipca 1940 – widoczny mur tworzonego getta 

Palc Bankowy – tu znajdowa� si� dom Lesserów – stan obecny
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premier jedną z najważniejszych była adaptacja Krakowiaków i Górali zagra-
na w maju 1944 roku – manifestacja polskości, choćby i w warunkach ścisłe-
go skrępowania przez niemiecką cenzurę. 

Jeszcze jednym dowodem zapotrzebowania na teatr jest uruchomienie 
2 III 1944 roku następnego gigantycznego teatru – Melodii (obliczonej na 
800 miejsc) przy ul. Rymarskiej 12, w dawnym domu handlowym braci Les-
ser. Kierownikiem artystycznym Melodii był – przy współudziale Czesława 
Pudłowskiego – Janusz Ściwiarski. W ciągu kilku krótkich miesięcy istnie-
nia Melodii dano w niej aż 7 premier. Ten piękny neorenesansowy budynek 
projektu Henryka Marconiego był już wówczas poważnie uszkodzony – jego 
północną część skosiła we wrześniu 1939 roku niemiecka bomba. W chwili, 
gdy inaugurowano Melodię, za znajdującym się tuż za nią murem rozciągała 
się już ceglana pustynia zrównanego z ziemią getta. I po tym budynku nie 
pozostał dziś najmniejszy ślad. Jego miejsce zajmuje dziś jezdnia placu Ban-
kowego.

W tej imaginacyjnej przechadzce po warszawskich jawnych teatrzykach 
nie można także ominąć jeszcze jednej antrepryzy, która swoje miejsce zna-
lazła na peryferiach miasta. Dobry Wieczór – bo tak zwał się ten teatrzyk – 
ulokowano również w sali po niewielkim kinie, istniejącym przed wojną pod 
adresem Grójecka 56. Właścicielem teatrzyku był Tadeusz Wołowski, kierow-
nictwo artystyczne sprawował Janusz Wolian. Inauguracyjne przedstawienie 

Siedziba Dobrego Wieczoru na ówczesnej dalekiej Ochocie, przy ul. Grójeckiej 56/58.
Fot. z 1938 r. 
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zagrano 18 IX 1943 roku. Była to teatralna impreza zasługująca w pełni na 
określenie „prowincja w stolicy”. Niski poziom i niewielka frekwencja sprawi-
ły, że po 4 miesiącach działalności i 10 wystawionych rewiowych programach 
Dobry Wieczór dokonał krótkiego żywota w końcu stycznia 1944 roku. 

Nie sposób nie wspomnieć o teatrze – swoistym paradoksie. W okupo-
wanej Warszawie – w czasie wojny toczonej przez Niemców z Armią Czer-
woną! – działał także wspomniany już jawny Teatr Rosyjski, kontynuacja 
istniejącego przed wojną Rosyjskiego Studia Dramatycznego. Ten teatrzyk 
funkcjonował w lokalu przy ul. Marszałkowskiej 81b od początku 1944 roku 
aż do wybuchu Powstania. Pozbawiony swojego lidera Bazylego Sikiewicza, 
uzupełniony o drugorzędnych artystów i skazany na podrzędny repertuar –
w ostatnich miesiącach przed wybuchem Powstania Warszawskiego grał 
najczęściej programy varieté z występami akrobatów, wróżbitów. Choć i tu 
dało się zauważyć rozluźnienie hitlerowskiej polityki kulturalnej w Gene-
ralnym Gubernatorstwie: Rosjanie przedstawili program puszkinowski, 
niesłychanie ciepło przyjęty przez recenzenta gadzinowej prasy. 

Ten obraz nie byłby również kompletny bez przypomnienia teatrzyków 
dziecięcych, występujących na jawnych scenach, głównie Bohemy, Nowości 
oraz Złotego Ula. Prowadzili je Tymoteusz Ortym oraz Stanisław Płonka-Fi-
szer, wybitny przedwojenny lalkarz. 

Teatry zagrabione

Osobne miejsce w tym teatral-
nym krajobrazie zajmuje Th eater

 der Stadt Warschau – Teatr Miasta 
Warszawy. Uruchomiony został 
przez Niemców w najpiękniejszym 
budynku, czyli w ocalałym od za-
głady i prowizorycznie odremon-
towanym Teatrze Polskim. Kon-
cesję na jego prowadzenie uzyskał 
Igo Sym. Po zastrzeleniu go na 
mocy wyroku Państwa Podziem-
nego intendentem (tak Niemcy 
nazywali dyrektora teatru) został 

Budynek Teatru Ateneum, w czasie 
okupacji Kleines Theater Warschau. 
Fot. z 1943 r.
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Erich Claudius. I on zginął gwałtowną śmiercią, otruty przez nieznanych 
sprawców (przypuszcza się, że padł ofi arą porachunków w łonie niemieckie-
go wywiadu i tajnej policji). Jego następcą został aktor i reżyser Franz Nelkel, 
który sprawował tę funkcję aż do ewakuacji niemieckich instytucji w końcu 
lipca 1944 roku. 

Teatr ten nosił ofi cjalnie dwie nazwy, jako że scenę dzieliły zespoły niemiec-
ki i polski. Stąd też na kartach tej kroniki ten sam teatr funkcjonuje jako Teatr 
Miasta Warszawy oraz Th eater der Stadt Warschau. Niemcy grali tu operetki 
oraz przedstawienia dramatyczne, Polakom zezwolono jedynie na operetki. 
Dyrygentami w tym teatrze byli artyści wybitni: Adam Dołżycki (aresztowa-
ny przez AK w czasie Powstania Warszawskiego pod zarzutem kolaboracji
z Niemcami), Stanisław Nawrot oraz słynny i po zakończeniu wojny Wa-
lerian Bierdiajew. Reżyserowali Jerzy Leszczyński, Marian Domosławski
i Józef Sendecki. Scenografem był Stanisław Jarocki (ukarany infamią 
w czerwcu 1944 roku). Na scenie występowały przedwojenne gwiazdy war-
szawskiej lekkiej Muzy: Lucyna Szczepańska, Barbara Kostrzewska, Sendecki, 
Tadeusz Zakrzewski. Kilka razy pojawiła się na tej scenie Lucyna Messal. 

Teatr ten cieszył się ogromnym powodzeniem wśród warszawskiej pu-
bliczności, i to nie tylko z powodów artystycznych. Ceny biletów były bardzo 
przystępne, a dodatkową atrakcją był obfi cie zaopatrzony teatralny bufet, 
rzecz ogromnej wagi w niedożywionej, a często głodującej wręcz Warszawie. 
Bilet do Teatru Miasta Warszawy był także przepustką na czas godziny poli-
cyjnej. Polski zespół rozpoczął działalność 12 X 1940 roku inauguracyjnym 
przedstawieniem operetki Sztygar Karla Zellera. Ostatnie, z maja 1944, to 
Hrabia Luxemburg Ferenca Lehára. Te, ale i inne polskie przedstawienia, 
przez samych Niemców były uważane za znacznie lepsze od produkcji ich 
trup teatralnych występujących na tej scenie – notabene opłacanych znacz-
nie sowiciej niż (lepsi przecież) polscy artyści. 

Niemiecka obecność na scenie Th eater der Stadt Warschau rozpoczęła się 
6 X 1940 roku uroczystym przedstawieniem Agnes Bernauer Friedricha Hebbla 
w wykonaniu krakowskiego Reichstheater („Państwowego Teatru”; warszaw-
ski miał rangę niższą: Stadttheater – teatr miejski), wkrótce jednak w oku-
powanej stolicy pojawili się niemieccy aktorzy, z których stworzono zespół 
operetkowo-dramatyczny, grający aż do ostatnich dni czerwca 1944 roku.

Jesienią 1943 roku do dyspozycji Niemców oddano przedwojenny teatr 
Ateneum, wyremontowany po zniszczeniach z 1939 roku. Do wybuchu Po-
wstania Warszawskiego sala przedwojennego Ateneum nazwana Kleines 
Th eater der Stadt Warschau (Mały Teatr Miasta Warszawy) nie miała wła-
snego zespołu, była więc – jak powiedzielibyśmy dziś – „teatrem impresa-
ryjnym”, zarządzanym przez niemieckie władze wojskowe, z gościnnymi 
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występami najróżniejszych zespołów teatralnych i recitalami solowymi. 
Trzecią niemiecką imprezą były tzw. Sommerspiele – przedstawienia grane 
w Teatrze na Wyspie w Łazienkach. 

Niemiecki teatr nie wpisał się w kulturalny pejzaż Warszawy. Był od po-
czątku swego istnienia ciałem obcym, które organizm miasta odrzucił w ca-
łości. Do tego stopnia, że do dziś wiemy o tych imprezach bardzo niewiele. 

Autorzy
Niezwykle trudno jest dziś określić prawdziwą artystyczną wartość reper-

tuaru jawnych scen, trudniej nawet niż w wypadku podobnych teatrzyków 
funkcjonujących przed wojną. Nie zachowały się prawdopodobnie teksty, choć 
znamy część ich autorów. W tym kręgu znaleźli się ludzie debiutujący w czasie 
wojny, ale i tacy, których literackie prymicje przypadły na czas przedwojenny. 
Jest wśród nich osławiona Halina Rapacka, zwyciężczyni ogłoszonego w 1942 
roku przez Niemców konkursu na „sztukę antytyfusową” (konkurs ten miał 
charakter wybitnie antysemicki), jest Janusz Odrowąż, a także przedwojenny 
dostawca komedii niskiego lotu, czyli Stefan Kiedrzyński. Komedie i skecze 

pisuje Stefan Straus, ukrywający się 
pod pseudonimem Struś. „Kieliszek” 
to pseudonim znakomitego satyryka 
Janusza Minkiewicza, który karierę 
rozpoczął przed wojną, a w okresie 
Polski Ludowej był jedną z najbarw-
niejszych postaci warszawskiego 
high-life’u. W tym czasie zawodową 
karierę dostawców tekstów i muzyki 
rozpoczyna też spółka Stępień–Goz-
dawa, czyli późniejsi dyrektorzy 
warszawskiej Syreny, reliktu przed-
wojennej rewii w socjalistycznej już 
Warszawie. Jednym z najpłodniej-
szych dostawców utworów dla jaw-
nych teatrzyków jest Tadeusz Chrza-
nowski. Intensywnie działa w tym 
czasie – jako kompozytorka i autor-
ka tekstów – Anda Kitschman. 

Ul. Senatorska 29, Galeria Luxenburga. 
W g��bi kino Splendid, w czasie okupacji 
jawny teatr Rozmaito�ci Jar. Fot. z 1940 r.
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Wiadomo dziś, że na jawnych scenach grywano także „opracowane” przez 
okupacyjnych autorów teksty Juliana Tuwima (tak na przykład w czerwcu 
1944 roku na scenie Bohemy zagrano Dziewczynę i kokosy). Nazwisko tego 
poety, jakże ważnego dla życia teatralnego przedwojennej Warszawy, staran-
nie jednak pomijano – przez wzgląd na jego żydowskie pochodzenie. Problem 
twórczości Juliana Tuwima pokazuje także pewną wtórność repertuaru jaw-
nych rewiowych scenek. Lidia Wysocka wspominała, że w jawnych teatrach 
można było często zobaczyć i usłyszeć kabaretowe numery znane przed woj-
ną. Starsze sztuki adaptował i opatrywał własną czy też zapożyczoną mu-
zyką Tadeusz Szeluto, czyli sam Tadeusz Sygietyński, legendarny założyciel 
powojennego zespołu Mazowsze. Trafne jest więc spostrzeżenie Stanisława 
Marczaka-Oborskiego: rozeznanie się w prawdziwym autorstwie utworów 
wykonywanych na jawnych scenach, rozpoznanie w gąszczu pseudonimów
i kryptonimów prawdziwych nazwisk jest zadaniem dziś już niewykonalnym. 
Ten „recycling”, cytaty z cudzej twórczości, czasem zwykłe plagiatorstwo były 
praktyką powszechną – uprawiali ją także kompozytorzy. 

We wspomnieniach Dąbrowy-Sierzputowskiego można znaleźć sarka-
styczną, ale słuszną chyba obserwację: repertuar jawnych scen z perspek-
tywy następnych pokoleń może utwierdzić w przekonaniu, że najwybitniej-
szą kompozytorką tamtego czasu była Maria (Mira) Wereszczyńska, której 
prawdziwa, czy też szeroko „zapożyczona” twórczość, może symbolizować 
ten zaginiony już dziś repertuar. Trudno też dziś o pewność autorstwa mu-
zyki sygnowanej nazwiskami innych kompozytorów. Czynny jako kompozy-
tor i dyrygent jest Zygmunt Wiehler, jeden z czołowych kapelmistrzów te-
atrzyków Warszawy czasu międzywojnia (to on prowadził orkiestry Qui Pro 
Quo, a później Morskiego Oka). Wspomniano tu już Andę Kitschman, Ta-
deusza Sygietyńskiego i Wacława Stępnia. Pojawiają się oni wśród nazwisk 
czy też pseudonimów osób, które zniknęły dziś w mrokach niepamięci. Lek-
tura repertuaru jawnych teatrzyków przynosi jednak czasem niespodzian-
ki – choćby obecność w tych programach Kazimierza Serockiego, jednego
z najwybitniejszych kompozytorów powojennej Polski. 

Kolaboranci?
Wobec wydanego przez ZASP wyraźnego zakazu angażowania się w jaw-

ne życie teatralne większość artystów teatru próbowała znaleźć utrzyma-
nie poza sceną. Aktorzy stawali się urzędnikami, kelnerami, robotnikami. 
Na jawnych scenach znalazła się jednak grupa ok. 200 osób, które zakaz 
ten złamały. Wobec tych aktorów często stosuje się określenie „kolabo-
ranci”. Nacechowane wybitnie negatywnie nie oddaje jednak istoty za-
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gadnienia. Bohdan Korzeniewski – w czasie wojny zaangażowany w prace 
Tajnej Rady Teatralnej, a także w działania Państwa Podziemnego, mające 
na celu utrzymanie wysokiego morale polskiego środowiska teatralnego –
w ostatnich latach życia odżegnywał się od stosowania aż tak drastycznych 
określeń. Wolał słowo „nieposłuszeństwo”. Odnosiło się ono do lekceważe-
nia uchwały tajnego ZASP o bojkotowaniu tzw. rejestracji w Wydziale Propa-
gandy (Propagandaamt) Dystryktu Warszawskiego. Rejestracji tej podlegali 
wszyscy pragnący wykonywać działalność artystyczną: ludzie sceny, literaci, 
fotografowie, także dziennikarze. Świadectwem rejestracji była tzw. Erlaub-
niskarte (  s. 779). To zezwolenie na pracę wydawano każdemu, kto de-
klarował wykonywanie zawodu artystycznego, stąd też na scenach jawnych 
teatrów znaleźli się nie tylko członkowie przedwojennego ZASP, ale także 
i ci, którzy nigdy do niego nie należeli, bądź – z racji młodego wieku – nie 
mogli przed wojną do tego członkostwa aspirować. Erlaubniskarte dawała 
możliwość pracy na jawnych scenach, ale w opinii władz Państwa Podziem-
nego była też swoistym „znakiem hańby” – jej przyjęcie było uważane za 
akt nieprzyzwoitości, zajmowania przynajmniej ugodowej postawy wobec 
okupanta. 

Najaktywniejszymi uczestnikami jawnego życia teatralnego byli artyści, 
którzy swoje prawdziwe 5 minut mieli właśnie w czasie wojny: wspomniany 
już Ortym, Janusz Ściwiarski, Witold Zdzitowiecki (ceniony aktor i reżyser 
operetkowy, przed wojną także dyrektor operetkowego teatru „8.30”), ale 
i postaci tak wielkie, jak Stanisława Perzanowska, Maria Malicka, Zbigniew 
Sawan, Józef Węgrzyn, Adolf Dymsza, Stefania Górska, Mira Zimińska, de-
biutująca na krótko przed wojną Lidia Wysocka, Hanna Brzezińska, Irena 
Malkiewicz, jej mąż Jerzy Pichelski, a także cała rzesza (często utalentowa-
nych) artystów, którzy mieli po prostu pecha zadebiutować w czasie wojny. 
To na scenach jawnych teatrów zaczęła się droga zawodowa aktorów tak wy-
bitnych, jak Hanna Chodakowska (w późniejszych latach czołowa aktorka 
Teatru Wybrzeże), znakomita śpiewaczka Beata Artemska, Wieńczysław 
Gliński, Saturnin Żurawski czy Stanisław Igar. Na scenie Komedii powsta-
ły ostatnie role Kazimierza Junoszy-Stępowskiego, zagrane niedługo przed 
tragiczną śmiercią w 1943 roku, i jak zgodnie twierdzili ci, którzy je widzieli 
– były to prawdziwe kreacje. 

Licznie reprezentowany był balet, wedle relacji świadków epoki stojący 
w czasie okupacji na niesłychanie wysokim poziomie, a to za sprawą baletmi-
strzów tak wielkich, jak choćby związany z teatrzykiem Nowości Feliks Parnell, 
czy tworzący choreografi e i sam w nich tańczący Eugeniusz Papliński (Rozma-
itości Jar). Na scenach jawnych teatrów debiutowały tancerki tak znakomite, 
jak Barbara Bittnerówna, czy późniejsza gwiazda baletu warszawskiej Opery 
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Maria Krzyszkowska – jej pierwsze występy odbyły się na kilka miesięcy przed 
wybuchem Powstania. Wśród tych artystów zdarzali się wielcy mistrzowie. 
Budzili sympatię Warszawy, która nigdy nie potępiała ich za występy w czasie 
okupacji, wręcz przeciwnie – często darzyła uwielbieniem i wdzięcznością. Ich 
artystyczna obecność była przypomnieniem czasu sprzed wojny. 

Różne były motywy decyzji występowania w teatrze – czasem skrajna nę-
dza, czasem trudny do poskromienia aktorski instynkt bycia na scenie, czasem 
moralna obojętność albo zasłanianie się niewiedzą. Znane są też przypadki 
szantażowania artystów i nakłaniania do występowania pod groźbą areszto-
wania i wywózki do obozu śmierci. Czasem występy na jawnych scenach wią-
zały się także z pracą na rzecz Państwa Podziemnego – to z kolei głośny i tra-
giczny przypadek Andrzeja Szalawskiego, żołnierza Armii Krajowej, reżysera 
teatru Komedia Romana Niewiarowicza czy śpiewaczki Barbary Kostrzew-
skiej, aresztowanej przez NKWD w pierwszych miesiącach 1945 r. w związku 
z przygotowywanym „Procesem szesnastu”. Dziś wiadomo, że artyści uważa-
ni do niedawna za ludzi skrajnie skompromitowanych, jak np. Zdzitowiecki, 
byli także zaangażowani w pracę konspiracyjną, bądź – jak Ortym – starali się 
działalnością w jawnych teatrach wspomagać najbardziej potrzebujących. 

Nie brakowało jednak również przypadków wyjątkowego cynizmu, zaniku 
norm moralnych i etycznych. Ich modelowym przykładem jest Helena Wiel-
gomasowa, przed wojną nieudana aktorka i mierna literatka, współpracująca 
z pismem „Wolne Żarty” o dość pornografi cznym charakterze. Wielgomaso-
wa to skrajny przykład. Nie poprzestała na pisaniu recenzji w prasie, która 
była narzędziem hitleryzmu – była także... autorką dramatyczną i aktorką!!! 
Spod jej pióra wychodziły bajki dla dzieci, ale i... wystawione w 1944 roku 
religijne misterium, w którym sama zagrała. Nawet jej koledzy recenzenci 
wprzęgnięci w mocno skorumpowany świat wzajemnych powiązań teatrzy-
ków i gadzinowej prasy taktownie zauważali, że nie był to występ udany. 

Okres okupacji to czas, w którym warszawska publiczność wciąż widzi na 
scenach jawnych teatrów scenografi e tworzone przez dwóch ważnych de-
koratorów, odnoszących ogromne sukcesy jeszcze przed wojną: Stanisława 
Jarockiego i Józefa Galewskiego, a także Romana Szałasa i zamordowanego 
przez Niemców Aleksandra Kobrynia. Obok nich pojawiają się artyści konty-
nuujący w późniejszych dziesięcioleciach pracę rozpoczętą w czasie okupacji 
– wśród nich znany karykaturzysta Lech Zahorski. Jest także grupa artystów: 
Fiszówna, Dybczyński, Marszałek, Petrini, Żyłko, których kariery „rozkwi-
tły” w tym najdłuższym warszawskim sezonie teatralnym – by później bez-
powrotnie zginąć w mrokach niepamięci. Plastyczna strona jawnego teatru –
co wywnioskować można z zachowanych zdjęć – była krokiem wstecz w sto-
sunku do czasu przedwojnia, w którym zdobycze nowoczesnej plastyki zre-
wolucjonizowały teatralną przestrzeń. Dominuje dekoracja rodzajowa, często 
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jest to malowane sceniczne płótno, a więc powrót do teatru rodem z XIX wie-
ku. Bogatsza i lepsza artystycznie wystawa pojawia się w niewielu teatrach –
przypuszczalnie najlepsze dekoracje obejrzeć można było w Jarze. 

Także w tym teatrze utrzymywano stałą orkiestrę. Na podobny luksus 
pozwalały sobie nieliczne antrepryzy. Był wśród nich, co oczywiste, Teatr 
Miasta Warszawy oraz Nowości i Miraż. Inne teatry musiały zadowolić się 
akompaniamentem wykonywanym na jednym, czasem dwóch pianinach. 
Jawny teatr był najczęściej teatrem najtańszym. 

Podziemne Państwo Polskie śledziło działalność i postępowanie arty-
stów pracujących w jawnych teatrach. Przypadki zdrady karano śmiercią, 
lżejsze – ogłaszaną w podziemnej prasie infamią lub naganą. Wkrótce po 
wojnie Związek Artystów Scen Polskich wyłonił komisję weryfi kacyjną ba-
dającą postawy polskiego środowiska teatralnego w czasie okupacji oraz Sąd 
Koleżeński, który w latach 1945–1949 wydawał wyroki w sprawach arty-
stów zaangażowanych w jawne życie teatralne. Uzasadnienia tych wyroków 
w świetle nowych badań historycznych są dziś często kwestionowane lub 
poddawane ocenie jako w wielu wypadkach krzywdzące. Jak się również wy-
daje, artyści pracujący na potrzeby tych teatrów – z nielicznymi wyjątkami 
– nie byli zdrajcami. Wielu działało w konspiracji, wielu w czasie Powstania 
Warszawskiego walczyło i ginęło śmiercią żołnierza. 

Widzowie
„Tylko świnie siedzą w kinie, co bogatsze – to w teatrze”. To popularne 

hasło wymyślone przez Państwo Podziemne miało zniechęcać do uczestni-
czenia w rozrywkowych imprezach koncesjonowanych przez okupanta, pięt-
nować ich animatorów i widzów. Udział w nich miał przynosić ujmę. Tomasz 
Szarota w swej niezwykle cennej pracy o codziennym życiu Warszawy pod 
niemiecką okupacją przytoczył w pełnym brzmieniu wydany konspiracyjnie 
około 1941 roku Kodeks moralności obywatelskiej, w którym określono, co jest 
przewinieniem Polaka wobec swojego narodu. W dziale III ujmującym prze-
stępstwa przeciwko moralności obywatelskiej, według 14 punktu kodeksu, 
wykraczającym przeciwko moralności był ten, „kto bez nieodpartego przy-
musu bierze czynny udział w widowiskach teatrów, teatrzyków i w fi lmach 
oraz w innych imprezach, organizowanych przez wroga”4 – co można było 
rozciągnąć na twórców przedstawień i seansów, jak też i na ich widzów. 

Warto przyjrzeć się pokrótce masowo wykraczającej przeciw tym zasa-
dom publiczności, aby zrozumieć fenomen nieskuteczności zakazów pod-
ziemnych władz i przyczyny, dla których akcja bojkotu kin i teatrów powieść 

4 Tomasz Szarota, Okupowanej Warszawy dzień powszedni, Warszawa 2010, s. 433.
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się nie mogła. Widownię jawnych scen tworzyli niemal wyłącznie Polacy. 
Wizyty Niemców zdarzały się niezwykle rzadko – mieli oni (łamany cza-
sem, co potwierdzają świadkowie epoki) wyraźny zakaz oglądania polskich 
przedstawień. Z kolei spektakle niemieckie mogli oglądać jedynie Niemcy 
(i znajdujący się wówczas w łaskach Ukraińcy).

Średnia frekwencja jawnych teatrów to według świetnie zorientowanego 
w tych sprawach Sierzputowskiego ok. 80 proc. Wcale wysoka jak na warun-
ki zbiedniałego miasta, w którym codziennie niemal odbywają się łapanki, 
uliczne egzekucje, w którym nikt nie jest pewien dożycia następnego mie-
siąca, czasem nawet dnia. Mimo tych potworności każdego tygodnia War-
szawa ma nową premierę. We wspomnieniach Władysława Bartoszewskiego 
pojawia się nawet określenie „odurzenia” warszawiaków teatrem. Stanisław 
Marczak-Oborski, usiłując w swojej syntezie wojennego teatru zbagatelizo-
wać jawne życie teatralne, podał informację, że miernikiem braku frekwen-
cji w teatrzykach był miesięczny rytm zmiany granego programu. Trud-
no obronić tę tezę, zważywszy że ten miesięczny rytm znany był jeszcze 
z czasów przedwojennych, a oznaczał, że spektakl cieszył się powodzeniem 
wśród widzów. Można uznać zatem, że nawet w zdziesiątkowanej wojennej 
Warszawie miesięczny czas grania programów oznaczał, że w istocie cieszy-
ły się powodzeniem! „Klapa” wymusiłaby szybko nową premierę. Frekwen-
cja istotnie spadła prawdopodobnie dopiero na krótko przed wybuchem Po-
wstania, wobec zbliżającego się frontu i chaosu ostatnich tygodni lipca.

Warto też zadać pytanie, czy naprawdę jedynie „społeczne szumowiny” 
zaludniały widownie jawnych teatrów? Bliższe przyjrzenie się ich repertu-
arowi (zwłaszcza w okresie obejmowanym przez tę kronikę), wspomnienia 
świadków epoki, a także dowody materialne wskazują na to, że ten obraz, 
jeśli nie jest zniekształcony, to z całą pewnością niekompletny. 

Aby to zrozumieć, należy wrócić do dyrektywy Hansa Franka z początku 
okupacji – zakazu wszelkiej poważniejszej sztuki, zastąpienia jej rozrywką 
najniższego rzędu, przesyconą często elementami na pograniczu pornografi i 
(zapewne w ówczesnym rozumieniu tego pojęcia – sztuka i rozrywka naszych 
czasów uplasowałaby się zapewne daleko poza tą granicą). Stąd też na widow-
niach teatrzyków w pierwszym okresie ich działalności zasiedli ludzie pocho-
dzący z warstw społecznych niemających przed wojną do czynienia z teatrem 
prawdziwie artystycznym lub uczęszczający do przybytków podrzędnych (bo 
przecież i takich w przedwojennej Warszawie nie brakowało). Byli wśród nich 
wojenni spekulanci, handlarze złotem i walutami – a więc społeczne niziny. 
Powtórzyła się więc w pewnym sensie sytuacja z ostatnich lat I wojny świa-
towej i pierwszych lat niepodległości, kiedy to podobna publiczność (zwana 
wówczas paskarzami) ruszyła do warszawskich kabaretów i szantanów. 
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Zmieniły się także obyczaje. Sierzputowski wspomina, że w tych pierw-
szych miesiącach istnienia jawnych scen zmienił się „dress code” bywalca te-
atrów. Odświętny strój zastąpiły ubrania noszone na co dzień, a niedogrzane 
widownie sprawiły zapewne, że publiczność zasiadała w teatralnych fotelach, 
nie zdejmując wierzchnich okryć. Dzisiejsza nonszalancja ubioru na uroczy-
stych nawet premierach ma być może swoje źródła w tamtym czasie, gdy 
prysnęły niewzruszone do tej pory zasady przyzwoitości i stosowności. Jeśli 
wierzyć Sierzputowskiemu – teatr zaczął jednak w pewnym momencie odgry-
wać rolę wychowawczą. Ta nowa publiczność zaczęła się w pewnej chwili do-
magać czegoś lepszego od prymitywnego wygłupu i nagości (serwowanej na 
lekkich scenach przecież także i przed wojną!). W tym drugim okresie w jaw-
nych teatrach zaczyna też rozbrzmiewać muzyka kompozytorów należących 
do kręgu kultury wysokiej. Zaistnienie takiej propozycji artystycznej oznacza, 
że prawdopodobnie pojawiła się publiczność (dziś rzeklibyśmy – „grupa doce-
lowa”) gotowa do odbioru tego rodzaju rozrywki, wystarczająco kompetent-
na, by taką muzykę rozpoznać i móc się nią delektować. Czy jednak byli nią 
wyłącznie owi okupacyjni nowobogaccy? Być może i oni, ale można przyjąć 
hipotezę, że na widowniach innych teatrzyków zasiadali też przedstawiciele 
inteligencji, bo to w ich prawdopodobnie stronę czyniono takie ukłony. 

We wspomnieniach tamtego czasu pojawiają się czasem ślady wizyt w Ko-
medii w celu zobaczenia na scenie Malickiej, Węgrzyna i Junoszy-Stępowskie-
go, wbrew wyraźnym zakazom Państwa Podziemnego. Dla wchodzącej w życie 
młodzieży była to jakże często jedyna szansa zobaczenia na własne oczy gry 
mistrzów najwyższej miary. Do jawnych teatrów chadzali studenci podziem-
nego PIST (na kartach tej kroniki starano się w miarę skrupulatnie odnotować 
takie wizyty i wrażenia po nich zapisane). Ich obecność w zakazanych teatrach 
przyjmowali po wojnie ze zrozumieniem niektórzy profesorowie, sami prze-
cież w czasie okupacji powstrzymujący się od występowania. Na widowniach 
jawnych teatrów zasiadała także młodzież należąca do podziemnej armii. Dla 
nich, żyjących niezwykle szybko i ze świadomością, że następny dzień może 
być tym ostatnim, wizyta w jawnym teatrze była odskocznią od koszmaru 
dnia codziennego, odreagowaniem stresu, chwilą zapomnienia. 

Cytowana w tej kronice mała karteczka, na której w maju 1944 roku swo-
je wrażenia z operetki w Teatrze Miasta Warszawy zawarł późniejszy wybit-
ny krytyk teatralny, wówczas 24-letni żołnierz AK – pokazuje, że krąg tej 
publiczności był szeroki, znacznie rozleglejszy niż ten utrzymywany w po-
wszechnej świadomości. Legenda głosi, że nawet Marczak-Oborski, w czasie 
wojny działający intensywnie w kręgu kultury konspiracyjnej, później autor 
monografi i nieszczędzącej przecież teatrzykom najostrzejszych słów – sam 
był widzem większości ich przedstawień. 
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Recenzenci
Jeśli jednak próbuje się dokonać jednoznacznej i niebudzącej zastrzeżeń 

oceny repertuaru – nieuchronnie pojawią się wątpliwości. Skąpy i skłaniają-
cy do ograniczonego zaufania materiał recenzencki z tzw. gadzinowej prasy 
– wydawanej po polsku, lecz pod niemieckimi auspicjami – nie pozwala na 
nieobarczoną błędami ocenę artystycznej wartości tych przedstawień. To 
samo dotyczy zresztą recenzji przedstawień niemieckich z Th eater der Stadt 
Warschau i Kleines Th eater der Stadt Warschau. Było to związane i z bra-
kiem fachowych sił (które zastąpili ludzie przypadkowi, przed wojną najczę-
ściej niezwiązani z teatrem), ale i z dyrektywami hitlerowskiej propagandy, 
od 1936 roku zabraniającej uprawiania krytyki sztuki – zastępowanej przez 
informację, bez jakichkolwiek elementów wartościujących. 

Po jawnych teatrach Warszawy nie pozostałoby dziś niemal nic, gdyby 
nie recenzje publikowane w prasie gadzinowej: „Nowym Kurierze War-
szawskim” zwanym przez warszawiaków „kurwarem” i tygodniku „7 Dni”. 
Jeśli można toczyć dziś spory o jakość artystyczną przedstawień jawnych 
teatrów, z niedostatku źródłowych materiałów spekulować, snuć hipotezy 
– to nie wzbudzi takich dyskusji to, co pozostało z działalności recenzentów 
obu tych wydawanych i kontrolowanych przez Niemców pism. Byli to zresz-
tą ci sami ludzie: „NKW” i „7 Dni” była to de facto jedna redakcja mieszcząca 
się w budynku przy ul. Marszałkowskiej 3/5, tuż koło placu Unii Lubelskiej. 
Ich nazwiska słusznie pochłonął mrok niepamięci, z którego wydobył je To-
masz Szymchel w pracy magisterskiej pisanej pod kierunkiem prof. Anny 
Kuligowskiej-Korzeniewskiej, obronionej w 2009 r. w warszawskiej Akade-
mii Teatralnej5. 

Znamy już nieco Sierzputowskiego i Wielgomasową. W tym zbiorowi-
sku „ludzi z nieprawdziwego zdarzenia” – by zacytować powiedzenie prof. 
Edwarda Krasińskiego – znaleźli się także Leonard Muszyński (były mecha-
nik samochodowy, później woźny japońskiego poselstwa), Ludwik Ziemkie-
wicz (trzeciorzędny dziennikarz przedwojennych rewolwerówek), czy Cze-
sław Pudłowski. Recenzje pisali Zygmunt Kawecki (przedwojenny drama-
topisarz) i Jerzy Leżeński (który przewinął się ponoć przez Redutę Juliusza 
Osterwy), zamordowany przez Niemców w maju 1944 roku. Recenzentem 
warszawskiej gadzinowej prasy był też przedwojenny podprokurator Ka-
zimierz Garszyński, tuż po wojnie prowadzący z ramienia nowej władzy 
śledztwo w sprawie tzw. bydgoskiej niedzieli, masowego mordu dokonane-

5 Tomasz Szymchel, Recenzenci teatralni warszawskiej prasy niemieckiej wydawanej w języku 
polskim podczas okupacji hitlerowskiej 1940–1944, praca magisterska, mps, Biblioteka Akademii 
Teatralnej w Warszawie, sygn. 1243. 
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go przez hitlerowców jesienią 1939 roku. Jak tragigroteska może zabrzmieć 
informacja, że hitlerowska gazeta, każdego dnia pełna antyżydowskich 
wzmianek, stała się schronieniem dla Żyda – Władysława Leśniewskiego. 
Krótkie wzmianki z warszawskich scen autorstwa Zygmunta Bakuły za-
mieszczał krakowski „Ilustrowany Kurier Polski”. 

Wszyscy wymienieni tu autorzy stali się recenzentami teatralnymi dopie-
ro w gadzinowej prasie, nie mieli więc ani kompetencji, ani – co gorsza – ja-
kichkolwiek literackich talentów i umiejętności. Ich „twórczość” cytowana 
w tej kronice jest dobitnym przykładem tryumfu miernoty wykorzystującej 
chwilową koniunkturę stworzoną przez totalitaryzm. Nieporadność budo-
wania wypowiedzi, toporne żarty, wyraźny brak kryteriów oceny przedsta-
wienia i często zwyczajnie gustu – to wszystko składa się na obraz całkowi-
tego pohańbienia polskiej krytyki teatralnej, stojącej przecież przed wojną 
na bardzo wysokim poziomie. Dodać jeszcze należy i to, że świat teatralnych 
recenzentów i jawnych teatrzyków łączyły liczne, bardzo często korupcyjne 
powiązania (dziennikarze „NKW” nie stronili od pisania dla jawnych scenek, 
czerpali materialne korzyści z kontaktów z dyrekcjami teatrów). Powiązania 
te miały czasem naturę osobistą: Kawecki był mężem niesłychanie aktywnej 
na jawnych scenach śpiewaczki Heleny Korff -Kaweckiej, Pudłowski kochał 
się w tancerce Stanisławie Selmównie. Z tego kręgu potępienia częściowo 
wyłączyć można Leżeńskiego – jego teksty zdradzają pewną fachowość i obe-
znanie ze sprawami teatru. Lekturze tych teatralnych sprawozdań towarzy-
szyć więc musi świadomość, w jakich okolicznościach powstawały, a co za 
tym idzie – ograniczone zaufanie. Badacz tej epoki postawiony jest jednak 
w sytuacji szczególnie trudnej – materiał z „NKW” i „7 Dni” jest właściwie 
jedynym, jakim dziś dysponujemy, badając dzieje tych scen. To paradoksal-
na „zasługa” tych dziennikarzy, surowo osądzonych po zakończeniu wojny 
za kolaborację z okupantem. Ich działalność sprawiła, że po jawnym teatrze 
okupowanej Warszawy pozostał jakikolwiek ślad. 

* * *

Życie teatralne okupowanej Warszawy to bogata mozaika mieniąca się 
wieloma barwami i kształtami. Teatralna historiografi a ukształtowała 
w trzech co najmniej pokoleniach obraz czarno-biały, w którym kontury za-
rysowane są niesłychanie ostro, granice zaś – nieprzekraczalne. Przytoczo-
ne w tej kronice fakty mogą przekonać, że warto zarzucić tę dychotomiczną 
perspektywę i spróbować przyjrzeć się teatralnemu życiu miasta jako cało-
ści. Takie spojrzenie ujawni rzecz zdumiewającą: niesłychaną intensywność 
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życia teatralnego okupowanej Warszawy, miasta, w którym niemal każdego 
dnia mordowani są jego mieszkańcy, lecz w każdym tygodniu odbywa się 
premiera, a w oddaleniu od tego ofi cjalnego nurtu gra wolny teatr konspira-
cyjny. Można spierać się o moralny wydźwięk tego faktu – niemniej pokazu-
je on także niespożytą wolę przetrwania. 

Symbolicznym połączeniem obu tych nurtów teatralnego życia jest próba 
wystawienia Warszawianki Stanisława Wyspiańskiego w pierwszych dniach 
Powstania. Na powstańczej scenie mieli stanąć aktorzy działający w teatrze 
konspiracyjnym. Jednak główną rolę w tej Warszawiance powierzono jedne-
mu z największych polskich aktorów XX wieku, przez całą okupację wystę-
pującemu na jawnych scenach – samemu Józefowi Węgrzynowi. W koncer-
tach oraz teatralnych i parateatralnych występach dla powstańców i ludno-
ści miasta biorą udział aktorzy teatru konspiracyjnego oraz ci, którzy przez 
czas okupacji pracowali na scenach jawnych. 

Dzieje warszawskiego teatru czasu okupacji zamyka Kantata na otwarcie 
Teatru Narodowego wystawiona przez Leona Schillera w słynnej kawiarni
„U Aktorek”. Przerwany występ i zagłada tego miejsca kończy ostatecznie 
trwający od 1940 roku teatralny sezon podbitej, lecz nieujarzmionej War-
szawy.



GRUDZIE� 1943
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[1943-XII-1] Repertuar warszawskich teatrów 
jawnych w grudniu 1943 r. 

Jawny teatr Bohema – rewia Niebieskie migdały.
Premiera 21 XII 1943 r.

Rec.: m., „Niebieskie migdały” – rewia w teatrze „Bohema”, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1943 nr 308, s. 3; Z notatnika re-
cenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3

Nowa rewia „Bohemy” pt. „Niebieskie migdały” 
spotkała się z dużym uznaniem wybrednej publicz-
ności warszawskiej. Pełne umiaru i dowcipu kultu-
ralne opracowanie, doskonałe skecze i... wyjątkowo niebanalne fi nały, 
unikanie tanich efektów, w całości jest wielką zasługą kierownika artystycz-
nego „Bohemy”, p. Eugeniusza [Edwarda] Tomaszewskiego.

„NKW”

Jawny teatr Dobry Wieczór – rewia Sylwester na Ochocie. Reż.: Ja-
nusz Wolian. Premiera 31 XII 1943 r.

Rec.: (J.Z.) [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], Teatralia na marginesie, „Nowy Ku-
rier Warszawski” 1944 nr 3, s. 3

Zawiera jedynie dwa składniki: skecze i solówki. Zbytnią jednostajność tej 
formy wynagradza jednak treść. Wszystkie skecze są wesołe, posiadają humor 
sytuacyjny, satyrę, parę dobrych dowcipów i komizm wykonania. Przyjemnym 
urozmaiceniem skeczów są skondensowane migawki.

Urozmaicone są również solówki. Nawet ludowe piosenki różnie interpretują 
Z. Skarbek, I. Leńska i Z. Strzelecka. Rozmaity genre i temat prezentują też pio-
senkarze: W. Kuklewicz, E. Czajkowski i J. Kłębukowski. J. Wolian daje jeszcze 
zręczne parodie. Z pozostałych członków zespołu udatnie zaprezentowała się 
w skeczach Rzymińska, a Z. Buczyński, ukazując się w kilku skeczach, z dużą siłą 
komizmu odtwarza Heroda w dowcipnej parodii szopki.

Humor i błyski pysznego dowcipu ma fi nał „Nowy Rok” 
w wykonaniu całego zespołu z Buczyńskim jako Starym 
Rokiem oraz Nowym – w osobie Leńskiej.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
 
Jawny teatr Komedia – Ładna historia, ko-

media Roberta de Flersa i Gastona Caillaveta. 
Reżyseria: Stanisława Perzanowska. Premiera
27 XI 1943 r. 

Jawny teatr Kometa – rewia W kolorach kar-
nawału. 
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Jawny teatr Miniatury – komedia Strusia 
[Stefana Strausa] i Kieliszka [Janusza Minkie-
wicza] Moczmy nogi.

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen i estrad, „Ilustrowany 
Kurier Polski” 1944 nr 3, s. 9–10; (L.) [Władysław Le-
śniewski], Beczka śmiechu w „Miniaturach”, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1943 nr 299, s. 3

Błahy zdawałoby się na po zór temat porwania 
pupilek z pensji przez trzech przebranych za dziew-

czynki mężczyzn, spółka aktorska Struś i Kieliszek tak 
rozwinęła i zaprawiła humorem, że nie ma widza, który by się nie śmiał na tej 
sztuce. Z zespołu aktorskiego, doskonale zgranego, wymienić należy: Śliwińskie-
go, Rakowiec kiego, Szuberta, Morozowiczową, Nawrocką, Ochalską. Magierów-
nę i Zarembinę. Miłe melodie skomponował J. Markowski.

Zygmunt Bakuła
 [1944-I-89]; [1944-X-2]

Jawny teatr Maska – komedia Kochanek nerwowej pani Witolda 
Zdzitowieckiego wg komedii Louisa Verneuila Kochanek pani Duval. 
Muzyka: Kazimierz Serocki; Reżyseria: Witold Zdzitowiecki. Pre-
miera 30 XI 1943 r.

Rec.: Y. [Kazimierz Garszyński], Kochanek nerwowej pani. Komedia muzyczna w „Ma-
sce”, „Nowy Kurier Warszawski” 1943 nr 286, s. 3

Jawny Teatr Miasta Warszawy – Kraina uśmiechu, operetka Fe-
renza Lehára. Reżyseria: Józef Sendecki. Premiera 15 X 1943 r.

 [1944-I-89]

Jawny teatr Nowości – rewia Szopka warszawska. Reżyseria: Ty-
moteusz Ortym [?]. Premiera 20 XII 1943 r. 

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen i estrad, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 3,
s. 9–10; Lex. [Władysław Leśniewski], Parnell w „Nowościach”, „Nowy Kurier Warszaw-
ski” 1943 nr 304, s. 3

Jawny teatr Rozmaitości Jar – rewia Gwiazdy nad śniegami. Reży-
seria: Stanisław Daniłłowicz. Premiera 10 XII 1943 r. 

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen i estrad, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 3,
s. 9–10; (L.) [Władysław Leśniewski], „Nowy Kurier Warszawski” 1943 nr 298, s. 3

Jasełka w jawnym teatrze Nowości. Tekst i reżyseria: Tymoteusz 
Ortym. W obsadzie: Eufemia Gerardi, Zofi a Grabińska, Hanka Pietru-
siewiczówna, [?] Jurkowska, T. Andrzejewski, Tymoteusz Ortym.

Zap.: J. Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], Noworoczne przedstawienia w te-
atrach dziecięcych, „NKW” 1944 nr 1, s. 3

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Jasełka Ortyma w „Nowościach”, „7 Dni” 
1944 nr 1, s. 6
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To nie są te typowe, szablonowe jasełka, jakie z takimi czy innymi wariantami 
grywali średniowieczni diacy po kościołach, później żacy na rynkach, w bardziej 
prymitywny sposób – wiejscy kolędnicy, a w artystyczny specjalne teatrzyki ja-
sełkowe dzisiejszej doby. W Nowościach oglądamy prawdziwą „baśń nocy wigilij-
nej”, baśń opartą na głębszym podłożu. Jest to barwnie stylizowane misterium 
odtwarzające wielkie chwile Narodzenia Bożego, załamania materiałowej [sic! 
– T.M.] potęgi pogaństwa i szatana. Wreszcie radosny triumf Dzieciątka.

Akt I „Bóg się rodzi” tworzy piękny, utrzymany w nastroju kolędowym obrazek 
przebudzenia pastuszków. Akt II „U Heroda” wspaniałym fragmentem drama-
tycznym w wykonaniu T. Ortyma (Herod) i T. Andrzejewskiego (Szatan). Frag-
ment ten odbiega od szablonu szopkowego i pogłębia moment bezsilnej trwogi 
potęgi ziemskiej wobec boskiej. Oryginalnie i ciekawie potraktował Ortym śmierć 
Heroda; nie ścina go śmierć kosą, lecz ginie on w objęciach bożka złota. Treść tego 
obrazu zrozumieć mogą jedynie starsze dzieci, młodsze zaś i tak zrozumieją tyle, 
ile w zwykłej szopce. Akt III „W cudownej szopce” najsilniej przemawia do wszyst-
kich. Hołd Dzieciątku oddają Trzej Królowie, którzy ściągnęli z różnych stron 
świata, wieśniacy z różnych stron krain, wreszcie popularne postacie z kalek Arty-
mowskich, nie wyłączając zwierzątek, bo każde stworzenie chciało przecież uczcić 
Zbawiciela. Ta część rozbrzmiewa swoimi piosenkami, mieni się tańcem z dziar-
skim krakowiakiem i błyska dowcipem (np. oryginalna gadka góralska).

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

W recenzji Sierzputowskiego pojawiła się nieśmiała aluzja – na-
dzieja na runięcie niemieckiej potęgi, owego załamania materiałowej 
potęgi pogaństwa i szatana oraz bezsilnej trwogi potęgi ziemskiej wobec 
boskiej. Zawoalowana – była jednak czytelna dla warszawskiej ulicy, 
która po mistrzowsku opanowała umiejętność „czytania pomiędzy 
wierszami”, celnego wychwytywania rzeczy umykających czujności 
niemieckich nadzorców, decydujących o treściach przekazywanych 
polskim czytelnikom. 

Pastelowe w kolorycie tradycyjne widowi-
sko jasełkowe starannie przygotowane przez 
Witolda Zdzitowieckiego w jawnym teatrze 
Maska. Reżyseria: Witold Zdzitowiecki; W ob-
sadzie: Stefan Golczewski, Julian Podhorski, 
Witold Zdzitowiecki, [?] Muszalska, Wanda 
Orzechowska, Halina Lewandowska, Konrad 
Ostrowski. 

Rec.: J. Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], Nowo-
roczne przedstawienia w teatrach dziecięcych, „NKW” 
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1944 nr 1, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Jasełka w Masce, „7 Dni” 1944
nr 1, s. 6

Duet taneczny Lewandowska i Ostrowski zbiera kilkakrotnie oklaski podczas 
swego brawurowego krakowiaka. Sam Zdzitowiecki jest nieco zbyt fi nezyjnym pa-
stuchem, lecz przez tę fi nezję nabiera szczególnego blasku dowcip piosenki przy-
jętej z wielkim powodzeniem. Leńska śpiewa śliczną wiązankę melodii ludowych 
i z uczuciem przemawia u żłobka jako sierotka. Orzechowska wybornie szkicuje 
postać przekupki, lecz jako żona Heroda nie kładzie przekonujących sukcesów, bo 
zresztą cała scena u Heroda nie nastraja dramatycznie. Czajkowski również nie 
traktuje swojego Heroda serio, lecz właśnie jasełkowo, gdyż taki styl ma całość. 
Doskonale tu wypada Podhorski w roli diabła. Diabeł ze śmiercią powinien tań-
czyć inny taniec zamiast mazura, który razi w tym wypadku. Podniosły nastrój 
wnosi dopiero w tym fi nale odsłony Muszalska, która jako anioł w blasku wsta-
jącej zorzy porannej śpiewa „Kiedy ranne”. Jej głos w kolędzie „Lulajże Jezuniu” 
podnosi też subtelny urok sceny przy żłobku. 

Nakład pracy Zdzitowieckiego i jego zespołu wieńczy zasługa dobrze spełnio-
nego dzieła.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

Pi�tek, 31 XII 1943 r.
[1943-XII-2] Premiera rewii Pierwsza Wy-

borowa w jawnym teatrze Figaro, który gra ją 
w swej nowej siedzibie przy ul. Leszno 35 – po 
wyprowadzce w grudniu 1943 roku z lokalu 
przy ul. Marszałkowskiej 81b.  [1945-V-31] 
Kierownictwo literackie: Czesław Pudłowski1; 
Reżyseria: Jerzy Liedtke; Choreografi a: Zdzi-
sław Żadeyko; Dekoracje: Włodzimierz Pe-
trini; W obsadzie m.in.: Elwira Biedrzycka, 
M. Bilikówna, [?] Kowalczykówna, Gosia Ne-
gro, Hanna Perkowska, Krystyna Pilarzów-
na, Irena Pieńkowska, Alina Skubniewska, 
Wawa, Ryszard Kociszewski, Jerzy Liedt ke, 
Julian Podhorski, Stanisław Woliński, Wła-
dysław Walter, Eugeniusz Nowo wiejski, Pa-
weł Dobiecki, Andrzej Śnieżyński.

1 Czesław Pudłowski oprócz prowadzenia w czasie wojny jawnych teatrzyków był także spora-
dycznie dziennikarzem i recenzentem „Nowego Kuriera Warszawskiego”. 



�
���


Przedwojenne kino Mignon, w czasie okupacji Teatr Figaro przy ul. Marsza�kowskiej 81b.
Fot. z 1938 r.

Ul. Marsza�kowska róg Ho�ej – w tym miejscu w budynku pod nr 81b znajdowa�y si� 
w czasie okupacji jawne teatry Figaro i Rosyjski. Fot. z 2012 r.
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W programie m.in. Antybabiarz, Mamka [monologi w wyk. W. Wal-
tera], Wie deński lasek, Szopka warszawska, Sonata deszczu i tańca, 
Fabry ka, Operetka w 1905 r., Dziwochłopy, Symfonia jazzu.

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen i estrad, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 3, s. 9–10; 
S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Figaro: „Pierwsza Wyborowa”, „7 Dni” 1944 nr 1, s. 6

Nowy lokal Figara jest obszerny, ma oryginal ne wejście na widownię – pod sce-
ną, lecz wadą sceny jest jej zbyt wysokie położenie. [...] Nazwisko Janusza Ści-
wiarskiego jako kierownika teatru, jest nieomylną wskazów ką dla publiczności, 
więc zawód nie spotkał żadnej strony. Ściwiarski jest jakby duchem swego teatru: 
sam niewidzialny na scenie, daje odczuć na całości swój indywidualny styl. [...]

W. Walter i J. Liedtke występują w dwóch skeczach, a raczej dialogach, których 
dowcip znakomicie uwypukla komizm Waltera. Gosia Negro i St. Woliński wywo-
łują salwy śmiechu niezawodną groteską „Dziwochłopy”. Wawa i E. Nowowiejski, 
pyszni w kontrastowej apary cji, podają z humorem „Operetkę w 1905 r.”.

Nastrojowym i wzruszającym obrazkiem jest „Choinka” z H. Perkowską, 
R. Kociszewskim i J. Podhorskim. Chybiona jest natomiast „Fabry ka” przez zbyt-
nie przestylizowanie i brak powiązania poszczególnych fragmentów. Jedyną jej 
wartość stanowi recytacja A. Skubniewskiej. Druga melorecytacja tej artystki. 
„Sonata deszczu i tańca”, posiada w wykonaniu rasowy nerw sceniczny.

„Szopka warszawska” jest zbyt nieśmiała i jednostronna, przy czym nie wyko-
rzystano osiągalnych możliwości. Balet Żadeyki , wykorzy stany w szeregu nume-
rów, najlepiej wypada w pełnej werwy i wyrazu inscenizacji „Diabeł i karczmar-
ka”. Oryginalna w układzie, choć zbyt stłoczona jest „Symfonia jazzu”.

H. Perkowska wydobywa głosem i wdziękiem podania czar muzyki Straussow-
skiej w „Wie deńskim lasku”. Nadto z powodzeniem wykonu ją piosenki: G. Negro, 
M. Bilikówna i J. Liedt ke.

Wszystko to wraz z dekoracjami W. Petriniego składa się na całość „pierwszej 
wyborowej”.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
 
[1943-XII-3] Premiera rewii Uśmiechy noworoczne w jawnym te-

atrze Miraż. 
Rec.: „Uśmiechy noworoczne” w Starym Mirażu, „Nowy Kurier Warszawski” 1944

nr 2, s. 3
 
[1943-XII-4] Premiera Der Zigeunerbaron (Barona cygańskiego) 

Johanna Straussa w Th eater der Stadt Warschau. Reżyseria: Franz 
Nelkel; Dekoracje: ?; Dyrygent: Paul Dörrie; W obsadzie: Elsa Bast 
(Arsena), Hanna Dorn (Saffi  ), Ilse Siehl-Rieder (Czipra), Adolf Ger-
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lach (Homonay), Heinz Herrmann (Barinkay), Hans-Georg Rädler 
(Referent), Willy Wilhelm (Ottokar) i in. 

Rec.: Felix Billig, Der Zigeunerbaron in Th eater der Stadt Warschau, „Warschauer Ze-
itung” 1944 nr 3, s. 4

W sylwestrowy wieczór Teatr Miasta Warszawy wybrał się w nową podróż do 
kraju operetki. Johann Strauss w pulsującym węgierskim i również wiedeńskim 
świecie „Barona cygańskiego” skupił kolorowe piękno – muzyka, taniec i barwy 
tworzą razem porywający efekt. Wystawiona przez dyrektora artystycznego 
Franza Nelkela inscenizacja zebrała burzliwe oklaski wypełnionej po brzegi wi-
downi. Pod jego przewodnią ręką rozwinęła się sztuka emocjonalna, dramatycz-
na, jak też pełna orzeźwiającego humoru, angażująca w wysokim stopniu zarów-
no ucho, jak i oko. Co można zrobić, aby zaoferować widzowi przyjemny widok? 
To co miało miejsce – bardzo dobry kolorystycznie zestaw imponujących wystę-
pów tancerzy, chóru i statystów w malowniczych strojach. Główny dyrygent Paul 
Dörrie potraktował muzyczną część z należnym uczuciem, którego wymagała 
partytura, przybliżając widzowi ekspresję gry operowej Johanna Straussa, wy-
raźnie starając się do ostatniej nuty utrzymać solistów i orkiestrę w tym samym 
nurcie. Inne występy stanowią niezbędne uzupełnienie. Spośród solistów na czele 

Der Zigeunerbaron (Baron cyga�ski) na scenie Theater der Stadt Warschau
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wyróżnia się Hanna Dorn, która jako Saffi   daje się słyszeć melodyjnym i ekspre-
syjnym sopranem. Obok niej Heinz Herrmann, nowy człowiek w tym środowisku, 
dopiero co wyszedłszy z choroby, jako Barinkay, potwierdził swój wokal, co nie 
było lekkim zadaniem. Nie brakowało mu jednakże entuzjazmu w grze, podobnie 
jak w przypadku pozostałych osób, które przyczyniły się do sukcesu tego wysta-
wienia. Bardzo dobra w śpiewie i grze okazała się Ilse Siehl-Riedel (Cyganka Czi-
pra). Podobnie, Adolf Gerlach, odtwórca roli energicznego i zwinnego Homonaya. 
Publiczność szczególne uznanie wyraziła dla jego zwycięskiej walki z opornymi 
wąsami. We wdzięcznej roli „Schweinefürsten” [„fürsten” w użyciu funkcjonuje 
jako „gefürstet” – wyniesiony do godności] duży sukces odniósł Willy Heyer 
[Ottokar], który cieszył się na nowo mocą swojego głosu. Nie do zapomnienia: 
Else Bast i Willy Wilhelm jako para kochanków Arsena i Ottokar, oraz Hans-Georg 
Rädler jako Referent. Wiele radości, z całą słusznością, dostarczyły kolorowe par-
tie taneczne: „Cygańska Rapsodia” Liszta w drugim oraz „Róże Południa” Strau-
ssa w trzecim akcie. Pokazały one zarówno grację, jak i wspaniałe, ale prowa-
dzone pewną ręką, lecz wspinające się ku najwyższym punktom zamieszanie. 
Kiedy po zakończeniu spektaklu publiczność opuszczała teatr, pozostał w niej 
zapał, ogień oraz błogie melodie z dzieła, które obejrzała.

Felix Billig

[1943-XII-5] W varieté Janusz (ul. Tłomackie 13) o godz. 17.00 
Wieczór Sylwestrowy z udziałem Wawy, Bolcia Kamińskiego, kwar-

tetu Harris i duetu Wareno (na rowerach). 
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3

b.d.
[1943-XII-6] HENRYKÓW POD WARSZAWĄ. Pastorałka Leona 

Schillera w reżyserii autora w Zakładzie Sióstr Samarytanek pro-
wadzonym przez matkę Benignę2. Było to powtórzenie przedstawie-
nia zagranego w Henrykowie zimą 1942 roku. Jednym z widzów był 
wówczas Czesław Miłosz, który kilkadziesiąt lat później zostawił 
o nim swoją relację:

I oto nie grecka tragedia, nie dzieło Szekspira, nie dramat romantyczny 
dały mi najsilniejsze przeżycie teatralne mego życia, ale widowisko ludowe, 

2 Zakonne imię przybrane przez wybitną aktorkę Stanisławę Umińską (1901–1977), która 
po zastrzeleniu narzeczonego (umierał na raka wątroby, zabójstwo było więc z jej strony aktem 
miłosierdzia) rzuciła scenę i wstąpiła do klasztoru. W prowadzonym przez nią zakładzie dla wy-
kolejonych dziewcząt znalazł schronienie w latach 1942–1944 Leon Schiller i tu też realizował 
swoje przedstawienia. Zob.  [1944-IV-19]
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szopka, jasełka, odegrane przez biedne dziewczęta z warszawskiej ulicy, któ-
re nigdy może nie były w teatrze. [...]

Matka Boska była ubrana oczywiście na niebiesko, nieduża, prawie dzie-
cinna, szczupła, jasnowłosa. Ukazywała się na tle wielowiekowej tradycji 
tak właśnie ją przedstawiającej w malarstwie czy w polichromowanej rzeź-
bie, choć istniała i tradycja inna, Madonny o oliwkowej skórze, czarnookiej 
i czarnowłosej. Reżyser wybrał ją bezbłędnie, być może ze względu na jej 
głos. Był to malutki, mysi głosik, od którego kiedy śpiewała, dławiło mnie 
w gardle ze wzruszenia. Uczestniczyłem w misterium, równocześnie odsła-
niającym esencję teatru. Tą esencją jest chyba ludzka możność bycia kim 
innym, co, jeżeli się zastanowić, znaczy, że każdy człowiek jest domem wielu 
osobowości przebywających w nim potencjalnie, nigdy niezrealizowanych, 
bo jedna tylko z nich występuje na zewnątrz i dostarcza przyjętej przez in-
nych maski. Zmiana w układzie przez zmianę współgrających przywołuje 
ukryte i dotychczas tłumione osobowości inne. Czystość i świętość Matki 
Boskiej były najniewątpliwiej jej własne, tej dziewczynki-aktorki, choć za-
razem była ona kimś innym i ta inna sprzedawała się niedawno niemiec-
kim żołnierzom za parę złotych. [...] tutaj, w Henrykowie, przedstawienie 
było amatorskie, zmienione w zawodowe przez znakomitego reżysera, tak 
że twierdzę, ostrość teatralnego przeżycia można też tłumaczyć naszą wie-
dzą o tym, kim są te biedne dzieci doraźnie przekształcone w zespół. I, być 
może, niejeden z nas myślał, że żeby tak zagrać Matkę Boską, trudno nie 
doznać wewnętrznego przekształcenia, a więc ona, ta wykonawczyni, razem 
z jej niewyobrażalną dalszą biografi ą, też była obecna.

Henryków pod Warszaw� – budynek zak�adu sióstr samarytanek
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Pastora�ka u samarytanek wed�ug inscenizacji Leona Schillera
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Święty Józef ubrany był w rodzaj brązowego burnusa, z laską wędrowca, 
prowadził delikatnie Marię w ich ucieczce do Egiptu. Widzę tę scenę i słyszę, 
jak Maria śpiewa tym swoim cieniutkim głosikiem, choć słów nie jestem cał-
kowicie pewien, notuję z pamięci:

Pomaluśku Józefi e
Pomaluśku proszę.
Bo ja przecie nie mogę
W tak daleką bieżeć drogę.
Pamiętam te melodie wesołych kolęd i radość wykonawczyń, które się 

dorwały do wyładowania energii w dozwolony sposób, wyładowania pew-
nie bardzo potrzebnego w surowym, z natury rzeczy, zakładzie. Umyka mi 
zupełnie część dramatyczna, a więc okropne przygody Heroda ze Śmiercią, 
natomiast dotychczas łączę się w entuzjazmie z siedzącymi obok mnie Jan-
ką i Jerzym, z całą publicznością, kiedy Pastorałka kończy się dionizyjskim 
tańcem. Jest to zupełny szał, rozpasanie na scenie, wyrwanie się poza wszel-
kie granice, choć słowa ubożuchne:

Hejże ino, Panie Jezu
Hejże ino, hoc, hoc!
Upojenie tancerek, ich wariackie skoki i obroty są samym żywiołem ru-

chu.
Ponieważ widziałem tę Pastorałkę, utrzymywałem odtąd, że wiem, czym 

jest prawdziwy teatr i przykładałem jej miarę do późniejszych moich teatral-
nych wieczorów, zwykle z negatywnym wynikiem. Oczywiście wolno powie-
dzieć, że szczególne warunki złożyły się na tak gorące (nie przeze mnie jed-
nego) przyjęcie Schillerowskiego spektaklu. Wygłodzenie oczu i przez ponu-
rą bezbarwność okupowanego miasta i przez brak teatralnych czy kinowych 
rozrywek; niezwykłość całej imprezy, wynagradzającej długie tłuczenie się 
tramwajem i podmiejską kolejką, a nawet niespodzianka, jaką było odkrycie 
tylu aktorskich talentów u przypadkowo zebranych dziewcząt. [...]

Pastorałka w Henrykowie włącza się w ciąg terapeutycznych niejako przed-
stawień w Europie dotkniętej totalitarną dżumą, a miejscem ich były oku-
powane miasta, getta, obozy jeńców. Nie chcę jednak wierzyć, że prawdziwe 
przeżycie teatralne jest możliwe jedynie w epokach wielkich zaburzeń.

Czesław Miłosz, Rok myśliwego, Paryż 1990, s. 278–281 
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Sobota, 1 I 1944 r., NOWY ROK

[1944-I-1] W kamienicy przy ul. Twardej w Warszawie ukonsty-
tuowała się Krajowa Rada Narodowa, zalążek przyszłych komuni-
stycznych władz Polski. W jej skład wchodzą: Bolesław Bierut (prze-
wodniczący), Edward Osóbka-Morawski (wiceprzewodniczący), Ka-
zimierz Mijal (sekretarz).
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[1944-I-2] Na scenie jawnego teatru 
Złoty Ul o godz. 12.00 premiera wido-
wiska dla dzieci w wykonaniu lalko-
wego Teatru Fiszera, na które złożyły 
się dwie bajki: Bombonierka i Powrót 
królewny. Reżyseria: Stanisław-Płon-
ka Fiszer. W obsadzie: [?] Iwanowska, 
Zofi a Jamry, Maria Kaniewska, [?] 
Pawłowska, Jeanete Simon, Sabina 
Tanalska, Stanisław Płonka-Fiszer. 

Zap.: J. Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?],
Noworoczne przedstawienia w teatrach dziecię-
cych, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3

Rec.: (JM). [Leonard Józef Muszyński] Po-
wrót królewny w Złotym Ulu, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 5, s. 3; (JM). [Leonard Józef 

Muszyński], Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 10, s. 3; (er.) 
[Stanisław Rzeszowski – ?], Powrót królewny u Fiszera, „7 Dni” 1944 nr 2, s. 8

Dydaktyczną opowieść o królewnie Różyczce poprzedziła kukieł-
kowa bajka Bombonierka:

Wzięły w niej udział znane już dzieciom z poprzednich przedstawień marionet-
ki: Kubuś i Wojtuś, z wielką gracją poruszające się po scenie.

[...] Bajeczka nie posiada wprawdzie żadnych głębokich nauk moralnych, lecz 
jest niefrasobliwa i wesoła, a oto chyba chodzi przede wszystkim, jeśli mamy na 
myśli zabawę dla najmłodszych. 

Leonard Józef Muszyński
„Brama różowa, czy brama szara?”
Przed królewną Gryzeldą, przed jej siostrą Różyczką stoi droga wyboru. Za 

którą bramą czekają drogocenne skarby, za którą... smoła?
Akcja bajki „Powrót królewny” urozmaicona wstawkami baletowymi, rozwija 

się na tym tle.
Józef Dąbrowa-Sierzputowski

Bajka sceniczna „Powrót królewny” jest jakby dalszym 
ciągiem z serii przedstawień wystawia nych na scenie „Ula”. 
Oto znów zła (musi być zła, koniecznie) macocha wypędza 
z dworu kró lewskiego Różyczkę, prawowitą córę monarchy, 
aby zamiast niej wydać za mąż za młodego księ cia swoją 
krnąbrną pociechę, imci pannę Gryzeldę.

Na szczęście i tym razem wszystko kończy się bardzo 
dobrze. Dzięki zbawiennym radom i cza rom wróżki sprawa 
zostaje zakończona jak naj pomyślniej – sprawiedliwości 
staje się zadość.

Stanisław Rzeszowski [?]
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„Nowy Kurier Warszawski”, 6 I 1944 r.
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Wprawna ręka Fiszera potrafi ła nadać widowisku należyty ton i efekty, dzię-
ki czemu opowieść o dobrej królewnie Różyczce nabiera barw iście bajkowych, 
najbardziej uroczych i jasnych. Moglibyśmy mieć zastrzeżenia co do obsady: 
uważamy, że Pawłowska dużo zyskałaby na kreacji roli Gryzeldy: jej chłód i ma-
łomówność sceniczna, wyniosłość i aparycja predestynowałyby ją do tamtej roli, 
jako Różyczkę natomiast widzieć by było bardzo miło jakąś np. Jamrową lub 
kogoś, kogo wygląd i sposób bycia na scenie tworzy obraz dobrej anielskiej kró-
lewny. 

[...] na horyzoncie teatralnym ukazała się nowa gwiazdeczka: Żanetka Si-
mon, pełna uroku i swady. Grą swoją wysuwa się na czoło zespołu, sądzimy, 
że pod tak wytrawnym kierownictwem jak ręka dyr. Fiszera zdobędzie bardzo 
dużo. [...] Iwanowska dobra, rolę królowej zagrała tak jak należało – zasługuje 
na pochwałę.

Teraz: wstawki taneczne. Balet w teatrze dziecięcym Fiszera reprezentuje 
młodziutka Tanalska. Pomimo swych 13 latek jest we wszystkich numerach uro-
cza i pełna czaru, technika jej stoi bardzo wysoko.

Leonard Józef Muszyński

[1944-I-3] Na scenie jawnego teatru Bohema w sobotę 1 stycznia
i niedzielę 2 stycznia świetna baśń jasełkowa Bajeczki w szopce Jad-
wigi Kozieradzkiej.

Choreografi a: Krystyna Marynowska; Dekoracje: Józef Galewski; 
W obsadzie m.in.: Ina Wolska, Jerzy Stańczyk, Marian Kondracki, 
Klim Saga oraz zespół dziecięcy.

Zap.: Noworoczne przedstawienia w teatrach dziecięcych, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 1, s. 3

Rec.: (JM). [Leonard Józef Muszyński], Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 7, s. 3

Należy przede wszystkim dobrze napisać o autorce, tym razem dała znów dzie-
ciarni warszawskiej bogatą i interesującą inscenizację. [...] ograniczymy się [...] 
do krótkiej opinii: takich jasełek jeszcze nie było.

Mało że są nowoczesne: to nie wszystko – są barwne i urocze. Bawią, zachwy-
cają i porywają młodą widownię. 

[...] widzieliśmy Inkę Wolską (w zast. Markowskiej), która jako dosłownie cza-
rująca „wieszczka bajek” od razu nawiązała kontakt z widownią w sposób żywy 
i wzbudzający oddźwięk publiczności. Z kolei dobrą sylwetkę dał młody i utalen-
towany aktor – Jerzy Stańczyk, zasługując w pełni na pochlebne wyniesienie. 
Inni: Kondracki, Klim Saga i zespół dziecięcy na poziomie (i to jakim poziomie, 
ha!). [...] Dekoracje – wystarczy nazwisko – Galewskiego.

Leonard Józef Muszyński
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[1944-I-4] Na scenie jawnego teatru Kometa przedstawienie dla 
dzieci Wigilia sierotki Hani.

[1944-I-5] „Nowy Kurier Warszawski” informuje o nowym sukce-
sie Feliksa Parnella w teatrze Nowości. Parnell występował

[...] mając za partnerów D. Dymiszkiewicza, B. Karczmarewicza, Borkow-
skiego, Kilińskiego i Maciaszczyka na czele dużego baletu „Nowości”, na tle 
świetnych dekoracyj Lipskiego i w kostiumach M. Fiszerówny [powinno być: 
Fiszówny – T.M.].

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3

[1944-I-6] Zapowiedź występów Heleny Grossówny 
w jednym z czołowych teatrów warszawskich w specjalnie napisanym dla 

siebie repertuarze. 
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3
Ten specjalny repertuar powstawał dla Grossówny do wykonaniana 

na scenie Melodii – ostatniego jawnego teatru uruchomionego w War-
szawie przed wybuchem Powstania.  [1944-III-4]; [1944-IV-22]

[1944-I-7] Wieczór sylwestrowy w varieté Alhambra (ul. Jasna 5) 
o godz. 17.00

[...] z udziałem najwybitniejszych duetów i solistek tanecznych oraz śpie-
waków. [...] Na czele zespołu: Suttowie, [Nina] Nowakówna, [Michał] Ko-
piński, Opolska, Śpiewakówna, [Janina] Smoszewska, [Tymoteusz] Czerny. 
Orkiestra „Alhambra-jazz”.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3

[1944-I-8] W varieté Janusz w programie styczniowym wystąpili 
doskonała tancerka charakterystyczna Mery Berkiet, kwartet Harris, 

duet Irena i Fred oraz [Stanisława] Orska.
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3

[1944-I-9] Tadeusz Pękalski pracuje nad nową szopką artystyczną 
dla jednego z teatrzyków warszawskich. Teatrzykiem tym jest ma-
rionetkowy zespół Hulajnoga, grający na tyłach kawiarni „Swan” 
przy ul. Nowy Świat 23.  [1944-I-77] Warszawska prasa gadzino-
wa podsyca ciekawość widzów:

W szopce satyrycznej [...] zobaczymy po raz pierwszy na 
scence teatru marionetek także i wycinanki. Będą to wyci-
nane z dykty karykatury najbardziej znanych osobistości na-
szego świata artystycznego i teatralnego. Ten nowy rodzaj 
kukiełek pozwala rysownikowi na rozwinięcie możliwości 
rysowniczych i uchwytywanie prawdopodobieństwa postaci. 
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Karykatury będą oczywiście ruchome. [...] Obok wycinanek wystąpią rów-
nież gościnnie prawdziwe marionetki i lalki.

(Z.), Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 8, s. 3
„Pieśń o teatrach naszych”
Taki tytuł nosić będzie jeden z obrazów satyrycznej szopki. [...] Obraz ten 

będzie satyrą na szerzącą się ostatnio jubilomanię. Premiera szopki przewi-
dywana jest na pierwszą połowę stycznia. Kierownictwo artystyczne i reży-
serię tej imprezy obejmuje L. Zahorski1 znany nam z dekoracyj z „Maski”, 
które opracowuje wraz z Hołówką i Piotrowiczem.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3
 [1944-I-77] 

Jedną z bohaterek tej szopki ma stać się aktorka Irena Malkie-
wicz-Domańska. Wyjaśnienia złożone przez nią, już po zakoń-
czeniu wojny przed oceniającą jej postawę komisją weryfi kacyjną

 [1945-VII-46], tłumaczą po części, do jakich metod uciekali się 
autorzy tych „szopek”, by zdobyć potrzebny im materiał literacki. 

[1944-I-10] W kawiarni „U Aktorek” o godz. 17.00 
wystąpił Tadeusz Łuczaj.

Niedziela, 2 I 1944 r.
[1944-I-11] Wielki poranek baletowy w jawnym te-

atrze Nowości.
w którym udział biorą najwybitniejsi tancerze warszaw-

scy z Dymiszkiewicz, Glinkówną, Pokrzywnicką, Kajewską, 
Selmówną, South, Nowakówną, Niewęgłowską, Karczma-
rewicz – oraz Kilińskim, Borkowskim, Maciaszczykiem, 
Southem, Wójcickim, Niewęgłowskim na czele. Grać będzie 
orkiestra Z. Wiehlera. 

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 1, s. 3

[1944-I-12] W jawnym teatrze Rozmaitości Jar do-
skonałe przedstawienie dla dzieci i dorosłych pt. Mistrz 
Twardowski. Wystąpił sztukmistrz Juliusz Nemo,

który w przedstawieniu tym prezentuje szereg niewi-
dzianych dotychczas w Warszawie eksperymentów.

Noworoczne przedstawienia w teatrach dziecięcych, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 1, s. 3  

1 Lech Zahorski (1923–1993), rysownik, karykaturzysta i scenograf. 

Juliusz Nemo jako mistrz Twardowski na scenie teatru Jar
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[1944-I-13] Poranek artystyczny Styczeń w Alhambrze w varieté 
Alhambra (ul. Jasna 5) o godz. 12.30.

[1944-I-14] Działający jawnie amatorski zespół Teatr Misterium
wystawia na scenie jawnego teatru Miraż Jasełka Jezusowe. Re-
żyseria: Edward Strycki; W obsadzie: Vica Cari, Cerańska, Euge-
nia Dąbrowska-Strycka, Gajew ska, Galicka, Helena Jeleniewska, 
Trojanowska, Zanowska, Jaszkowski, Nawrocki, Edward Strycki,
Wł. Pabisiak, Pomian-Modzelewski, Trojanowski i inni. Przedsta-
wienie powtórzono 9 I i 16 I 1944 r. 

Rec.: (J.Z.) [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], Teatralia na marginesie, „Nowy Ku-
rier Warszawski” 1944 nr 3, s. 3

(er.) [Stanisław Rzeszowski – ?], Teatr Misterium w Starym Mirażu, „7 Dni” 1944
nr 2, s. 6

Jest to widowisko o Bożym Narodzeniu w 10 obrazach, ilustrowane muzyką, 
tańcami i śpiewem podług dawnych kolęd. Nie tylko podług dawnych kolęd, ale
i typów warszawskich przewijających się w szopce, które proszą się o zaktualizowa-
nie, choć dobre są w zasadzie, zwłaszcza gaze ciarz, fryzjerzy itd. Prawdziwy, roz-
myślny ar chaizm ma jednak swój specyfi czny smak w tradycyjnym ujęciu całości 
i w stylu scen, do których należy np. gawęda starca opowiadają cego pastuszkom 
Stary Testament.

Stanisław Rzeszowski [?]
Owszem, daje się tu odczuć raczej brak poczciwego diabła szopkowego, wy-

machującego ogonem i strojącego miny ku uciesze gawiedzi. Główną wadą jest 
tylko brak zaktualizowania fi gurek szopki, które żyją życiem sprzed lat kilku albo 
kilkunastu, a powinny być albo zupełnie archaiczne albo też zupełnie aktualne. 
Usterki te bledną wobec powodzenia, z jakim przyjmuje te jasełka wdzięczna pu-
bliczność.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?] 
W bogatym, barwnym programie dobre są zbiorowe sceny wi-

dowiskowe, swoisty dreszczyk wywołują sceny na dworze Hero-
da, mocne wrażenie pozostawia głos dzwonów, dobry jest po kłon 
Trzech Króli, ładne są sceny góralskie, a chociaż w choreografi i daje 
się odczuć brak szkoły, to jednak werwa i charakter tańców budzą 
entuzjazm publiczności. Całe widowisko zresztą cieszy się olbrzy-
mim powodzeniem.

Stanisław Rzeszowski [?] 
[Jasełka] mają niejako wartość świadectwa, jak wyglądały tego 

rodzaju widowiska w dawniejszych czasach. Nie jest tu wadą pe-
wien prymitywizm, który może graniczyć z amatorstwem, lecz 



������

należy z szacunkiem odnieść się do konserwatyzmu tego teatru nastawionego 
właśnie do popularyzowania kultu religijnego drogą widowisk. Pod tym kątem E. 
Strycki ujmuje też całość, a stronę atrakcyjną podnosi bogactwo motywów: śpiew, 
muzyka i tańce. Nie rażą nawet te niedociągnięcia fachowe, rzucające się w oczy 
widzowi obytemu z teatrem, bo leżą one w stylu spektaklu tego rodzaju.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?]

Misterium było jedynym warszawskim teatrem, którego działal-
ności nie przerwał wybuch wojny. Teatr ten, mający zawsze wier-
ną publiczność, nigdy nie zabiegał o nagłośnienie swoich występów
w gadzinowej prasie. Recenzje jednak ukazywały się. Działalność 
zespołu Stryckiego i mechanizm jego prasowej popularności opisał 
Dąbrowa-Sierzputowski:

Teatr „Misterium” pod kierunkiem Edwarda Stryckiego od szeregu lat 
skromnie pracował w swej siedzibie koło kościoła dominikanów na Freta, 
a większy rozgłos zdobywał sobie w okresach Bożego Narodzenia „Jasełka-
mi”, przed Wielkanocą „Golgotą”.  [1944-IV-2] W ciągu zaś całego sza-
rego roku teatr Stryckiego dawał sztuki o treści religijnej, często inscenizo-
wane żywoty świętych, a ogłaszał się afi szami rozklejanymi przy wejściach 
do okolicznych kościołów staromiejskich. 

Podczas wojny teatr „Misterium” kontynuował swą pracę artystyczno-
-religijną przy pomocy owej przykościelnej reklamy. Był to jedyny podczas 
wojny teatr, który nie utrzymywał absolutnie żadnych stosunków ze szma-
tławą prasą: ani nie popierał jej materialnie przez opłacanie kosztownych 
ogłoszeń, ani nie zapraszał recenzentów i nie zabiegał o żadne recenzje lub 
wzmianki prasowe. 

Jeżeli niekiedy teatr Stryckiego miał recenzje, to zupełnie mimo woli... 
[...] Nie Strycki też, lecz dany teatr we własnym zakresie i we własnym inte-

resie, dawał w takich razach płatne ogłoszenia do „Nowego Kuriera” 
z zapowiedzią, że na jego scenie zespół „Misterium” odegra widowi-
sko religijne [...] 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944,
Archiwum Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 65

 
[1944-I-15] Premiera rewii w 2 częściach, 15 obrazach 

W kolorach karnawału w jawnym teatrze Kometa. Autorzy: 
Tauros, Budzyński, Zygmunt Kawecki, Mira Wereszczyń-
ska; Muzyka: Mira Wereszczyńska, Strakacz oraz kompo-
zytorzy zagraniczni; Reżyseria: Bolesław Horski; Deko-
racje: Józef Galewski; Choreografi a: Eugeniusz Koziarski;
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W obsadzie: Barbara Halmirska, Ma-
ria Hryniewiczówna, Helena Korff -
-Kawecka, Irena Markiewiczówna, Ha-
lina Skrzypkowska, W. Szulcówna, 
Henryk Domański, Franciszek Lewan-
dowski, Eugeniusz Koziarski, Zyg-
munt Łuczak, Jerzy Orlicz, Jerzy 
Płachecki, Kazimierz Poreda, Wiktor 
Śmigielski. 

Część I: 1. Kobieta z zasadami, skecz, 
wyk.: B. Halmirska, Z. Łuczak, W. Śmi-

gielski; 2. Cztery króle, cztery damy, wyk. B. Halmirska, I. Markiewi-
czówna, W. Szulcówna, H. Skrzypkowska, Z. Łuczak, E. Koziarski, 
W. Śmigielski, J. Orlicz; 3. Raz w około, a wesoło, balet, wyk.: M. Hry-
niewiczówna, J. Płachecki; 4. Wesoła kapela, wyk.: H. Domański, Z. Łu-
czak, W. Śmigielski; 5. Panowie z cnotą; Panna Frania, wyk.: I. Markie-
wiczówna; 6. Słowa niedopowiedziane, wyk.: H. Korff -Kawecka, K. Po-
reda; 7. Pod palmami, balet, wyk.: M. Hryniewiczówna, H. Skrzypkow-
ska, W. Szulcówna, E. Koziarski, F. Lewan dowski, J. Płachecki.

Część II: 8. Dwóch głuchych, skecz, wyk.: B. Halmirska. W. Szulców-
na, Z. Łuczak, W. Śmigielski; 9. Odgłosy wiosenne, wyk.: H. Korff -
-Kawecka; 10. Rapsodia węgierska, balet, wyk.: H. Skrzypkowska, 
W. Szulcówna, E. Koziarski, F. Lewandowski; 11. Polarna noc, wyk.: 
K. Poreda; 12. Dla ciebie wszystko, wyk.: B. Halmirska; 13. Swojska 
para, wyk.: I. Markiewiczówna, W. Śmigielski; 14. O! O! O! Ach!, wyk.: 
H. Domański; 15. Kiedy karnawał..., fi nał, wyk.: cały zespół. 

Rec.: (J.Z.) [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „W kolorach karnawału” w Komecie, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 4, s. 3

Prawdziwą przyjemność sprawia odwiedzanie Kome-
ty położonej nieco na uboczu miasta, a jednak zawsze 
utrzymującej wysoko swój poziom artystyczny, pod-
czas gdy inne teatrzyki, i to nawet śródmiejskie, często 
„opuszczają się” i idą na kompromis z prawdziwą sztuką 
na źle pojętą korzyść kasy. Dyrektorowi B. Horskiemu 
trzeba oddać bezstronnie sprawiedliwość, że dba o do-
bry dobór zespołu, jak i o klasę śpiewu, tańca, o gatunek 
humoru, o orkiestrę, wystawę i oprawę dekoracyjną, 
w czym fi larem jego teatru jest Galewski. Na jego tłach 
pełnego wyrazu nabierają ładne balety. Pierwszorzędny
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śpiew, barwne wodewile, wesołe skecze i utrzymane w dobrym stylu groteski, 
a publiczność bawi się szczerze i odnosi szereg różnolitych wrażeń. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-I-16] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Elna Gistedt. Przy 
fortepianie: M. Andrzejewski.

Wtorek, 4 I 1944 r.

[1944-I-17] Na wysokim piętrze jednej z kamienic budowanych 
przy placu Trzech Krzyży członkowie jednego z zespołów Organi-
zacji Małego Sabotażu „Wawer” wywiesili wielką kukłę Hitlera, bu-
dząc sensację i wesołość przechodniów.

[za]: Władysław Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 621

[1944-I-18] Barbara Kostrzewska powróciła po krótkiej chorobie 
na scenę jawnego teatru Rozmaitości Jar,

by znów czarować publiczność swym pięknym głosem w „Cyruliku sewil-
skim” i „Traviacie”.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 3, s. 3

�roda, 5 I 1944 r.

[1944-I-19] W wyniku akcji niemieckiej policji i gestapo w miesz-
kaniu przy ul. Słowackiego 35 aresztowany zostaje dr Stanisław 
Okiński prowadzący właśnie zajęcia z socjologii dla grupy 10 stu-
dentów. Wraz z nimi aresztowana zostaje Ewa Pohoska, łączniczka 
szefa BiP KG AK, aktorka, redaktorka „Drogi”  [1944-
II-9]. Aresztowani zostali wywiezieni na Pawiak. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 622

[1944-I-20] Premiera rewii w 2 częściach, 12 obrazach 
Coctail gwiazd w jawnym teatrze Maska. Reżyseria: Wi-
told Zdzitowiecki; Choreografi a: Konrad Ostrowski; 
Dekoracje: Edward Marszałek; Autorzy: Jerzy Gabora, 
Marwid, Tadeusz Pękalski; Muzyka: Zdenêk Fibich, Fe-
renc Lehár, Stanisław Niewiadomski, Giacomo Puccini, 
Josef Rixner; Przy 2 fortepianach: K. Bacewicz i Marek 
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Cybulski; W obsadzie: Maria Chmurkowska, Halina 
Lewandowska, Janina Maris, Lucyna Szczepańska, 
Wanda Orzechowska, Mieczysław Borowy, Stefan 
Golczewski, Jan Mroziński, Tadeusz Zakrzewski, 
Witold Zdzitowiecki, Chór Juranda. Konferansjer: 
Witold Zdzitowiecki. 

Część I: 1. Prolog, tekst: J. Gabora, wyk.: W. Zdzi-
towiecki; 2. Kulig, tekst: T. Pękalski, wyk.: J. Marris 
(recytacja), H. Lewandowska i K. Ostrowski (tańce) 
oraz zespół baletowy Maski; 3. Agent-przedstawi-
ciel, żart, tekst: T. Pękalski, wyk.: W. Orzechowska
i M. Borowy; 4. Pod swojską strzechą, muz.: S. Nie-
wiadomski, wyk.: Lucyna Szczepańska; 5. Pod dźwięk 
gitary, muz.: J. Rixner, wyk.: H. Lewandowska

i K. Ostrowski; 6. Maria Chmurkowska – a la carte; 7. Chór Juranda.
Część II: 8. Poemat, muz.: Z. Fibich; wyk.: T. Zakrzewski (śpiew) 

i zespół baletu; 9. Wspólna platforma, szkic Marwida, wyk.: M. Chmur-
kowska, W. Orzechowska, S. Golczewski; 10. Manon Lescaut, aria 
z opery G. Pucciniego, wyk.: L. Szczepańska; 11. Jan Mroziński 
w swoim repertuarze; 12. Z wizytą u wesołej wdówki, muz.: F. Lehár;
wyk.: L. Szczepańska, M. Borowy i T. Zakrzewski, Chór Juranda, 
K. Ostrowski i zespół baletu.

Przy okazji przygotowań do premiery zauważono zmianę oblicza 
tego teatru, 

[...] który w swojej linii repertuarowej coraz to silniejszy nacisk kładzie na 
humor i lekkość przedstawień, przygotowuje na pierwszą połowę stycznia 
nowy eksperyment: „Maska” chce mianowicie wskrzesić swoją świetną trady-
cję z czasów rewiowych i wystawić pełną humoru, szampańską rewię, w której 
m.in. zobaczymy już nie gwiazdy, ale planety artystyczne. Dość wymienić tyl-
ko Lucynę Szczepańską, Marię Chmurkowską, J. Mrozińskiego, Chór Radia-
na, a ze starego zespołu M. Borowego, T. Chmielewskiego, T. Zakrzewskiego, 
niekoronowanego króla konferansjerów, reż. W. Zdzitowieckiego.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 1, s. 3

Na ten cocktail złoży się mieszanina 
gwiazd, jakiej już dawno Warszawa nie wi-
działa.

Teatralia na marginesie, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 3, s. 3

Lucyna Szczepa�ska
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Czwartek, 6 I 1944 r. 

[1944-I-21]W ruinach getta stracono 13 kobiet. Nocą 
z 6 na 7 I 1944 roku. Gestapo dokonuje licznych areszto-
wań w Warszawie oraz Legionowie.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 622

[1944-I-22] Po raz ostatni Jasełka Ortyma w jawnym 
teatrze Nowości.  [1943-XII-1]

[1944-I-23] Po raz ostatni rewia Pierwsza wyborowa 
w dotychczasowej siedzibie jawnego teatru Figaro przy 
ul. Marszałkowskiej 81b.  [1943-XII-2]; [1944-I-
27], w której

znaczny sukces odniósł ulubiony komik Warszawy – Wł. 
Walter w skeczu „Antybabiarz” oraz w monologu „Mamka”. 

Partnerem Waltera jest Jerzy Liedtke.
Teatralia na marginesie, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 3, s. 3

[1944-I-24] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Tadeusz Łuczaj.

Sobota, 8 I 1944 r. 

[1944-I-25] Oddziały Armii Czerwonej i I Armii Wojska Polskiego 
przekroczyły w miejscowości Sarny przedwojenną granicę Polski. 

 [1944-I-26] Wieczorem oddziały Kedywu Komendy Głównej AK 
z batalionu „Zośka” oraz zespołów „Sawicza” i „Poli” pod dowódz-
twem por. Bronisława Gruna (ps. Szyb) w ramach akcji „Polowanie” 
dokonują próby zatrzymania grupy samochodów z dygnitarzami 
NSDAP oraz policji niemieckiej. W grupie tej jest też gubernator 
dystryktu warszawskiego Ludwig Fischer. Akcja kończy się niepo-
wodzeniem – Fischer uszedł z zamachu cało, raniono jedynie kilku 
policjantów.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 498

[1944-I-27] Premiera rewii To nie żarty, idzie rok 1944 [oboczność 
tytułu – w pojawiających się wcześniej anonsach podawany jako Wol-
ne żarty na rok 1944] w jawnym teatrze Figaro. W prasie pojawia się 
zachęcająca informacja: sala dobrze ogrzana. 
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Autorzy: Czesław Pudłowski, Zdzisław Gozda-
wa, Janusz Wolian; Kierownik artystyczny: Ja-
nusz Ściwiarski; Kierownik literacki: Czesław 
Pudłowski; Dekoracje: Edward Marszałek, Wło-
dzimierz Petrini; orkiestra pod kierunkiem Zyg-
munta Wiehlera i Stefana Śledzińskiego2; W ob-
sadzie: M. Bilikówna, Gosia Negro, Hanna Perko-
wska, Ryszard Kociszewski, Jerzy Liedtke, Euge-
niusz Nowowiejski, Julian Podhorski, Janusz Ści-
wiarski, Władysław Walter, Stanisław Woliński, ba-
let Zdzisława Żadeyki (12 osób): Kowalczykówna, 
Krystyna Pilarzówna, Irena Pieńkowska, Andrzej 
Śnieżyński i in. W programie m.in. Motoryzacja, 
Przybór wody, Pan Mączka, Prokurator, Rozkoszna 

poleczka, Noworoczny bigosik z pieprzykiem i kropelkami, W każdym 
porcie dziewczyna, Wolne żarty.

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 7, s. 3
Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen Warszawy, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 4,

s. 12; Sza!, Premiera w „Figarze”. „To nie żarty – idzie Rok 1944”, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 11, s. 3; To nie żarty – rok 1944, „7 Dni” 1944 nr 3, s. 6

W sprawozdaniu recenzenta „NKW” z premiery uderza zwłaszcza 
specyfi czny styl wstępu do artykułu oraz stylistyczna nieporadność 
autora, swoisty „humor zeszytów szkolnych”:

Że czas wali nie na żarty, przekonajmy się wszyscy widząc wkoło nas, jak po-
woli – szybko starzeją się kobiety. [...] Tak powoli – szybko jeszcze się dotychczas 
kobiety, a zwłaszcza artystki nie starzały. 

Więc Figaro – Pudłowski ma rację, że to nie żarty. Aby przeciwdziałać napo-
rowi kalendarza i zmarszczek, tak na duszy jak i na ciele, teatr Figaro daje przy-
bytkowi swemu na Lesznie, młodość i odwagę. Kipi, ma humor – i wymaga sam 
od siebie bardzo dużo. Program obfi ty, różnobarwny, śmiały – artystki i artyści 
po prostu rodzą się na naszych oczach na scenie [?! – T.M.] – publiczność wraz 
z nimi młodnieje, bo się bawi. Sza!

2 Stefan Śledziński (1897–1986), polski muzykolog i dyrygent. Od 1927 roku kierował or-
kiestrą reprezentacyjną Wojska Polskiego w Warszawie, wykładał w tamtejszym konserwato-
rium. W latach 1934–1939 kierownik działu muzycznego w Ministerstwie Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. W czasie II wojny światowej związany z warszawskimi jawnymi te-
atrami. Po zakończeniu wojny kierował Filharmonią Bałtycką (1946–1949), był rektorem Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Sopocie (1948–1951), profesorem Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Warszawie (od 1951). W latach 1960–1972 prezes Związku Kompozytorów 
Polskich. Jest także autorem prac z dziedziny muzykologii.

M. Bilikówna
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[...] niezawodnym asem programu jest Wł. Walter. Jego 
dawny, przedwojenny monolog przerobiony na dialog ske-
czowy p.t. „Przybór wody” nabiera w jego interpretacji 
nowych aktualnych akcentów, a niezależnie od tego błyska 
dobrym dowcipem werbalnym. Rodzajem komizmu i kon-
trastem zewnętrznym trafnym partnerem Waltera jest 
E. Nowowiejski. W skeczu Chrzanowskiego „Pan Mączka” 
G. Negro i Walter mocno rysują mało znany u nich wyraz 
dramatyczny. 

[„7 Dni”]
Na premierze wtorkowej, w chwili gdy w skeczu z Walte-

rem światło elektryczne zgasło, można się było przekonać, 
że scena i widownia, rozbłyskująca latarkami, a w chwi-
lę później prawdziwymi świecami, żyją nie na żarty i nie 
dają się wytrącić z tempa. Nikt się nawet nie zająknął –
a Walter szukając świec po ciemku, oznajmił, że już mu świeczki stanęły w oczach, 
kiedy wyrżnął łbem o futrynę.

Taki humor to przecież młodość. [...]
Sza!

J. Liedtke prezentuje swój talent i doskonałe warunki w skeczu Gozdawy „Pro-
kurator” z J. Podhorskim i w miłej pio sence Woliana z muz. Wróblewskiego. St. Wo-

liński wnosi swój specyfi czny gatunek humoru w dwóch swych 
groteskach – z Nowowiejskim i z G. Negro, którą ponadto sły-
szymy w dowcipnej, dobrze wykonanej piosence. Inne pio senki 
śpiewają: M. Bilikówna (najlepsza o Lwo wie, bo w innych za 
mało zacięcia), B. Szymkowski i reprezentantka prawdziwe-
go śpiewu – H. Perkowska. W czardaszu, który śpiewa ta ar-
tystka, mimo trudności rytmicznych doskonale uwydatnia się 
jeden z jej walorów: nieskazitelna dykcja. Ona jedna też po-
prawnie gra w zbiorowym obrazku wokalnym „Nocna ćma”. 
Zarówno fałszywie ckliwy i zużyty temat, jak i banalny, a nie-
naturalny tekst do reszty dyskwalifi kuje ten numer. 

Do nieudanych należy też inscenizacja „W każdym porcie 
dziewczyna”. Pamiętamy, że dawała ona lepszy efekt w in-
nych inscenizacjach. Tu, oprócz ogólnego charakteru psuje 
go śpiewna wstawka dobrej tancerki Pieńkowskiej i moment 
przedkońcowy: na tle jaśniejszej plamy w ciemnościach nie 

W�adys�aw Walter

Budynek przy ul. Leszno 35 (dzi� al. „Solidarno�ci” 115), ostat-
nia siedziba teatru Figaro. Fot. z 1938 r.



�� �������

widać ruchu i bójki, lecz ktoś się przebiera. Piękna natomiast jest scena baletowa 
„Na balu” oraz wyborna w wyrazie i stylu „Rozkoszna poleczka” w wykonaniu 
Pilarzówny i Śnieżyńskiego. Wesoły monolog Janusza Woliana „Wolne żarty” 
dużo – i oby prawdziwie! – obiecuje po zaczynającym się roku 1944, a przeszłość 
z przyszłością zręcznie wiąże w szeregu migawek „motoryzacja” tekstu Cz. Pu-
dłowskiego, kierownika literackiego teatru. „Noworoczny bigosik z pieprzykiem 
i kropelkami” prezentuje Janusz Ściwiarski na 2 stołach ładnie przybranych de-
koracjami E. Marszałka. 

[„7 Dni”]
Przebiegowi numerów nie zawadzały wysiłki żadnej konferansjerki [?! – T.M.] 

– i całość toczy się ku półfi nałowi i fi nałowi ze swoistym rozpędem.
Sza!

[1944-I-28] Dobiega końca krótki żywot Dobrego Wieczoru, jaw-
nej scenki okupacyjnej prowadzonej przez Janusza Woliana, której 
dane było istnieć zaledwie kilka tygodni. W pożegnalnym wieczorze, 
na który złożyły się najlepsze fragmenty wystawionych tu zaledwie 
kilku programów, wzięli udział: Lena Leńska, R. Rzymińska, Zofi a 
Skarbek-Krzysztofowicz, Z. Strzelecka, Z. Buczyński, J. Kłębukow-
ski, Władysław Kuklewicz i Janusz Wolian. Anonimowy recenzent 
żegnał teatr z nieukrywanym żalem.

Po trzymiesięcznej upartej pracy młodych artystów teatr na Grójeckiej 
zamyka swe podwoje z różnych przyczyn, a przede wszystkim z powodu 
małej frekwencji publiczności dzielnicowej, choć Wolian starał się dawać jej 
zarówno rozrywkę kulturalną o wyższym poziomie artystycznym, jak i na-
ginał się do miejscowych potrzeb i upodobań.

Znakomite postępy zauważyliśmy w tym okresie u Zofi i Skarbek – w kie-
runku „rasowych żon scenicznych”, Leny Leńskiej, u której Wolian odkrył 
swoisty genre charakterystyczny, W. Kuklewicza, obdarzonego miłym, do-
brze rozwijającym się głosem i Z. Buczyńskiego, zdradzającego talent w kie-
runku typów charakterystycznych,

Ostatnia rewia była przeglądem dotychczasowego dorobku, a fi nał „Wspo-
mnij nas”, w którym wzięli udział, zarówno artyści, jak i personel teatru i cała 
publiczność, wzruszył do łez wszystkich przy wzajemnym pożegnaniu.

Dobry Wieczór: Rewia pożegnalna, „7 Dni” 1944 nr 3, s. 6

Siedziba Dobrego Wieczoru, mieszcząca się na ówczesnej dale-
kiej Ochocie przy ul. Grójeckiej 56/58, była miejscem naznaczonym 
przez fatum. Ze wspomnień Józefa Dąbrowy-Sierzputowskiego:
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Pewnego razu podczas spektaklu Niemcy wpadli na salę i za kulisy w po-
szukiwaniu jakiegoś zbiega, przy czym zaczęli strzelaninę w teatrze. Innym 
razem tuż koło teatru zabito Niemca, za co w odwecie gestapo 
dokonało nowego rozstrzelania publicznego zakładników pod 
ścianą domu, w którym mieścił się teatr. Wszystko to odstra-
szało ludzi, toteż choć Wolian grał „pod publiczkę” – to jednak
i tej miejscowej publiczki nie mógł chwycić. Największy odsetek 
na pustawej sali stanowiła dzieciarnia ulicy przedmieścia – mali 
obdarci, obojej płci sprzedawcy gazet lub papierosów, za własne 
pieniądze zasiadający w krzesłach, patrzący smutnymi oczami
i samymi ustami śmiejący się z pieprznych kawałów. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–
–1944, Archiwum Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów,
sygn. 39, s. 58

[1944-I-29] Zapowiedź powrotu Adolfa Dymszy 
do jawnego teatru Nowości po tournée na prowincji.

 [1944-I-59]; [1944-I-61]
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 7, s. 3

[1944-I-30] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Józefi na 
Pellegrini.

Niedziela, 9 I 1944 r. 
[1944-I-31] Żołnierze Oddziału Dywersji Bojowej 

Ochota niszczą duży niemiecki park samochodowy przy 
ul. Marszałkowskiej, usytuowany pomiędzy Chmielną 
a Alejami Jerozolimskimi.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 624

[1944-I-32] Zapowiedź spektaklu Pan Twardowski 
o godz. 12.00 w jawnym teatrze Rozmaitości Jar. 

Wznowień nie będzie ze względu na wyjazd J. Nemo, niezastą-
pionego w roli legendarnego czarnoksiężnika Twardowskiego.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 6, s. 3.
Zapowiedź „ostatniego występu” Nemo była elemen-

tem reklamy teatru, który w ten sposób zdobywał nowych 
widzów. W istocie ostatnie przedstawienie Pana Twar-
dowskiego miało odbyć się dopiero pod koniec miesiąca.

 [1944-I-86]
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[1944-I-33] Ostatnie przedstawienie czarującej baśni jasełek Ba-
jeczki w szopce w jawnym teatrze Bohema.  [1944-I-3]

Dla zabawienia małych gości odbędzie się na tym przedstawieniu wielki 
bal na dworze Królowej Bajek, połączony z konkursem dla dzieci, w którym 
będą mogły otrzymać piękne nagrody.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 6, s. 3

[1944-I-34] Teatr Ortyma przedstawia w jawnym teatrze Nowości 
o godz. 12.00 premierę dwóch nowych bajek: Śpiącej królewny i Kra-
iny czarów. Przedstawienie Śpiącej królewny zagrano także na tej 
scenie 9 IV 1944 r. 

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], „Śpiąca królewna” i „Kraina czarów” w No-
wościach, „7 Dni” 1944 nr 3, s. 6

Pan Twardowski na scenie teatru Rozmaito�ci Jar
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Obie bajki, jakie wystawił obecnie teatr Ortyma tworzą pendent. Jedna jest 
myślowym uzupełnieniem drugiej. W „Śpiącej królewnie” do krainy baśni przyby-
wa realistyczny, dzielny wioślarz z Warszawy, „Kraina czarów” zaś zaczyna się 
realistycznie w Warszawie, w domu czterech siostrzyczek, które przenoszą się do 
krainy baśni.

Powiązanie pierwiastków baśniowych z realistycznymi nie jest przypadkowe. 
Już dzielny wioślarz, kiedy chciał odnaleźć na mapie krainę baśni, dowiaduje się, 
że tę krainę każdy ma w sercu. A w następnej dwuaktówce cztery siostrzyczki 
dowiadują się, że bajka – to całe nasze życie, nasze marzenia, dążenia i że waż-
niejsze jest istnienie ich niż osiągnięcie. Bajką jest całe piękno i cel życia. Bajka 
jest tak potrzebna, jak sport, śpiew i śmiech, bo fantazja jest motorem wszelkich 
poczynań. [...] Nasuwa się tylko uwaga natury czysto formalnej: Dwukrotnie, bo 
w każdej bajce ukazuje się dwór królewski i za każdym razem damy dworu stoją, 
stereotypowo półkolem, a król jest potraktowany groteskowo. [...] Król powinien 
raczej uosabiać dobrotliwość, rozum, sprawiedliwość, niekiedy pewną surowość, 
a pierwiastek humoru mógłby doskonale wnosić nadworny wesołek.

T. Ortym potrafi  jednak wprowadzać na scenę i groteskowych króli, gdyż dzięki 
swej inwencji zachowuje umiar, a na pierwszy plan wydobywa wszystkie możliwe 
wartości wychowawcze i artystyczne. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-I-35] W restauracji Alhambra przy ul. Jasnej 5 wielki pora-
nek z udziałem najwybitniejszych artystów. 

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 7, s. 7 

[1944-I-36] Premiera Damy Kameliowej Alexandra Dumasa (syna) 
w jawnym teatrze Komedia. Reżyseria: Zygmunt Chmielewski; Mu-
zyka: Anda Kitschman; Dekoracje: Roman Szałas; Choreografi a: Eu-
geniusz Wojnar; Obsada: Maria Malicka (Małgorzata Gautier), Alina 
Skubniewska (Mimi), Wanda Jarszewska (Prudencja), Mira Goła-
szewska (Olimpia), Janina Porębska (Anna), Zbigniew Rakowiecki 
(Armand Duval), Józef Węgrzyn (Jerzy Duval), Ryszard 
Kierczyński (Gaston Rieux), Stanisław Łapiński (Saint-
Gaudens), Zygmunt Chmielewski (Artur de Varville), Wa-
cław Ścibor-Rylski (Gustaw), Stanisław Jaworski (Hrabia 
de Giray), Aleksander Bogusiński (Służący).

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen Warszawy, „Ilustrowany Kurier Polski” 
1944 nr 7, s. 8

Przygotowaniom do premiery towarzyszyło wydarze-
nie, będące zapowiedzią rozpoczętych rok później roz-
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liczeń postaw ludzi teatru w czasie okupacji. Ze wspomnień Marii 
Malickiej:

Kiedyś do „Komedii” przyszła taka bardzo dobra tancerka, pierwsza żona 
Damięckiego. Próbowaliśmy Damę Kameliową. Ona zaczęła coś mówić za ku-
lisami z Węgrzynem. On się uniósł, jakaś była taka zaciekła rozmowa, ktoś 
się przyłączył i dopiero jak Damięcka poszła, Węgrzyn wy-
skoczył do nas, krzycząc: oni poszaleli, zabraniają nam grać, 
a co my mamy robić? I dopiero wtedy dowiedzieliśmy się, że 
ktoś zabrania, ale kto i co, tego nie byliśmy pewni. Do niego 
przyszli, do mnie już nie. A to był rok 1944, już bardzo póź-
no. W rezultacie powstała sytuacja dwuznaczna.

Maria Malicka, Po tylu latach wszystko wraca. Rozmowa z Marią 
Malicką, [rozm.] Maciej Nowak, „Teatr” 1986 nr 2, s. 23 

 [1944-VII-26]; [1945-X-15]; [1945-VIII-48]; [1945-VIII-59]
Dla Krystyny Królikiewicz, studentki podziemnego

PISTu, która słysza ła rodzinne opowieści o żałobie w cza-
sach powstania styczniowego, zakaz chodzenia do teatru 

Zbigniew Rakowiecki i Maria Malicka w Damie Kameliowej
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był czymś naturalnym. „Poza tym nam w zasadzie nie wolno było chodzić”, 
wspomina. „Ale ja poszłam, bo nie mogłam wytrzy mać, jak grali Damę Ka-
meliową. To było dla mnie przeżycie ze względu na Malicką i Węgrzyna. Ma-
licka była cudowna. Przeżyciem był Węgrzyn”.

Janina Hera, Losy aktorów w Generalnym Gubernatorstwie 1939–1944, „Pamiętnik 
Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 366

Te wspomnienia są nielicznymi śladami pozosta-
łymi po Damie Kameliowej w Komedii. Jedyna, bar-
dzo krótka zresztą wzmianka, w której znalazły 
się nazwiska wykonawców i informacja o ogromnej 
frekwencji pojawiła się w wydawanym w Krakowie 
gadzinowym „Ilustrowanym Kurierze Polskim”. 
Nie znajdziemy jednak żadnej recenzji z premier 
Komedii w 1944 roku, które opublikowałby „Nowy 
Kurier Warszawski”. Zagadkę tego milczenia ofi -
cjalnej warszawskiej gazety wyjaśnił w swoich 
wspomnieniach Józef Dąbrowa-Sierzputowski. 

Zbigniew Rakowiecki i Maria Malicka w Damie Kameliowej
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To milczenie było rezultatem faux-pas Komedii wobec Kurta Seidla, 
pod koniec okupacji stojącego na czele prasy wydawanej w Warszawie 
po polsku. Seidel, opisywany przez Sierzputowskiego jako człowiek 
arogancki i wyjątkowo drażliwy, postanowił wybrać się w styczniowy 

wieczór na premierę do Komedii,
[...] zapowiadając telefonicznie swą wizytę sekre-

tarce teatru. Sekretarka zapewniła, że bilety dla pana 
redaktora będą zarezerwowane w kasie. Pan redaktor 
stanął przed kasą i wobec licznego tłumu oświadczył, 
że jest naczelnym redaktorem Seidlem, więc żąda 
przygotowanych dla siebie biletów. Kasa tymczasem 
nic o niczym nie wie... nie zna nawet oblicza pana 
Seidla... Skandal! Co za kompromitacja!.. Taka igno-
rancja jest szczytem lekceważenia największego 
w Warszawie dygnitarza prasowego. Dotknięty do 
żywego dygnitarz puścił się do kancelarii i zastał 
tam sekretarkę, która w ręce już trzymała bilety 
dla niego, aby je zanieść do kasy... i nie zdążyła... 
wynikła awantura (ze strony redaktora), prze-
prosiny (ze strony teatru) i honorowego gościa 

Dama Kameliowa – scena zbiorowa
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należnymi honorami zaprowadzono na honoro-
we miejsce zarezerwowane dla niego [...] gdzie 
bawił się świetnie cały wieczór. Ale już po wyj-
ściu z teatru w redaktorze obudziły się refl eksje, 
że jednak po takim kompromitującym go wobec 
gawiedzi przyjęciu powinien czuć się obrażo-
ny. Nazajutrz więc z sekretariatu redakcyjnego 
wycofał passepartout redakcyjne do „Komedii” 
i zabronił personelowi obu redakcyj uczęszczać 
do tego przybytku. Wstrzymał też drukowanie 
recenzuj z „Komedii” w „Kurierze” i „7 Dniach”, 
a na dobitkę „Komedia” wyleciała z dziennego 
repertuaru. Na próżno przychodzili dyrektorzy 
z przeprosinami. Nie przyjął ich [...] pomimo 
braku recenzji i wyrzucenia z repertuaru „Ko-
media” idzie całkiem dobrze [...] jaskrawy bojkot 
„Komedii” przez prasę szmatławą niewątpliwie 
zwiększył sympatię dla tego teatru. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon te-
atralny 1940–1944, Archiwum Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, 
s. 44–45

Brak recenzji w gadzinowej prasie rekompensowały płatne ogło-
szenia reklamowe zamieszczane na marginesach kolumn „Nowego 
Kuriera Warszawskiego” – na dział ogłoszeń, przynoszący gazecie 
poważne dochody, despota rządzący warszawską prasą nie miał bo-
wiem większego wpływu:

No i pan Seidel poniósł klęskę: musiał podpisywać do druku kolumny 
„Kuriera”, na których obok tekstu „Kuriera” sardonicznie śmiały się rekla-
my „Komedii”.

Ib. 

[1944-I-37] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Tola Mankie-
wiczówna. 

[1944-I-38] Volkstümliches Konzert („Koncert popularny”) 
w Th eater der Stadt Warschau.

W programie uwertury i arie z oper Der Freischütz [Wolny strzelec] 
Carla Marii von Webera, Die Zauberfl öte [Czarodziejski fl et] i Figaros 
Hochzeit [Wesele Figara] Wolfganga Amadeusa Mozarta, Tannhaüser 
Richarda Wagnera. Jako gwiazda wieczoru wystąpiła monachijska 

Józef W�grzyn i Maria Malicka w Damie Kameliowej
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śpiewaczka Felicie Hüni-Milhac-
sek. Orkiestrą Teatru dyrygował 
Albert Hösl.

Rec.: Felix Billig, Musik in Warschau, 
„Warschauer Zeitung” 1944 nr 10, s. 4

Zagrabiony przez Niemców 
Teatr Polski gościł tego wieczoru 
prawdziwą gwiazdę europejskiego 
śpiewu, jedną z najwybitniejszych 
interpretatorek muzyki Mozarta 
w tamtych czasach. Nic też dziwne-
go, że w programie tego „koncertu 

popularnego” oprócz Webera i Wagnera znalazły się również i jego 
utwory. Etatowy recenzent niemieckiej gazety nie szczędził kom-
plementów:

Już ubiegłej zimy w programie Miejskiej Orkiestry znalazł się koncert popularny, 
celem zaoferowania kręgom warszawskiej niemieckiej publiki dobrych muzycznych 
spektakli, równie dostępnych jak te z tzw. „ciężką” muzyką. Pierwszy koncert tego 
typu w tegorocznym sezonie, składający się z popularnych uwertur i pieśni ze zna-
nych oper, uzyskał dzięki zaangażowaniu monachijskiej śpiewaczki kameralnej Fe-
licie Hüni-Milhacsek miły akcent. Jej wyrafi nowana sztuka śpiewania przejawiała 
się w sympatycznie dźwięczącym, znakomicie wysoko prowadzonym sopranie, 
wyśmienitym piano, uduchowionej prezentacji i znakomitym budowaniu słowa. Ar-
tystka, która zaśpiewała arie z „Wolnego strzelca”, „Czarodziejskiego fl etu”, „Wese-
la Figara” i „Tannhäusera” została wielokrotnie nagrodzona burzliwymi oklaskami. 
Chwałę wieczoru dzielił razem z nią dyrygent Albert Hösl, który po długiej przerwie 
stanął ponownie na podium, oraz Miejska Orkiestra stanowiąca dyskretne uzupeł-
nienie dla śpiewaczki. Uwertury operowe Mozarta, Webera i Wagnera, które w dzi-
siejszym życiu koncertowym mają swoje miejsce jako osobne kreacje muzyczne, uzu-
pełniały program. Warto zauważyć, że pełne werwy wykonanie uwertury „Tann-
häusera”, stanowiące zamknięcie wieczoru, przyniosła Höslowi i jego muzykom 
wielki sukces. Jeśli pomimo deszczu i burzy, ten koncert narodowy przyciągnął do 
Teatru Miasta Warszawy ogromną liczbę widzów, jest to znak, że ludzie w ciężkich 
czasach poszukują wolności w sztuce, która sama w sobie może pokazać najskrytsze 
drgania duszy, najgłębsze odczucia ludzkich serc i przez to rozluźnić wewnętrzne 
napięcie umysłu. W trakcie tego sezonu przewidziano kolejne koncerty narodowe, 
jak również wieczór operetkowy, w trakcie którego razem wystąpią członkowie ze-
społu Teatru Miasta Warszawy, oraz koncert z udziałem dwóch znanych solistów, 
którzy zaśpiewają arie i duety z oper „Carmen”, „Pajace” i „Aida”. 

Felix Billig
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Poniedzialek, 10 I 1944 r. 

[1944-I-39] Premiera Wiązanki śpiewu, tańca, 
humoru i sentymentu w kabarecie artystycznym Mo-
mus (ul. Marszałkowska 145). Wyst.: Irena Biegańska, 
Halina Kamińska, Tola Mankiewiczówna (Małgorzatka), Ewa 
Osten, Roman Karowski, Tadeusz Dymecki.

Wtorek, 11 I 1944 r

[1944-I-40] Koncert Orkiestry Miasta Warszawy pod batutą Ada-
ma Dołżyckiego w jednej z warszawskich fabryk. Była to inaugura-
cja sezonu koncertowego dla robotników fabrycznych. 

Ponieważ wspomniana fabryka ma dwa oddziały, umożliwiono wysłucha-
nie koncertu całemu personelowi w ten sposób, ze 36-osobowa orkiestra 
[...] koncertowała jednego dnia podczas przerwy obiadowej w jednym od-
dziale, drugiego, z tym samym repertuarem – w drugim.

Z uwagi na okres świąteczny program rozpoczęła staropolska kolęda 
„Wśród nocnej ciszy”, po czym odegrano „Cichą noc”, a na zakończenie do-
skonałą w ekspresji „Bóg się rodzi”. Ta ostatnia kolęda pod mistrzowską 
ręką Dołżyckiego przemówiła szczególnie mocno do licznie zebranych słu-
chaczy.

W dalszym ciągu programu załoga fabryczna usłyszała znaną sopranistkę 
operową p. Lipowską, która wykonała trzy utwory, a mianowicie dwa z „Hal-
ki”, jeden z „Madame” [powinno być: „Madama Butterfl y” – T.M.], przyjęte 
gorąco przez publiczność. Po występie śpiewaczki orkiestra odegrała melo-
die góralskie. [...]

Na zakończenie tego udanego koncertu orkiestra odegrała popisowego 
mazura zespołu Namysłowskiego „Kuba-Jurek” z przyśpiewkami, co jeszcze 
bardziej zacieśniło zawiązany podczas koncertu kontakt widowni z orkie-
strą.

Wznowienie koncertów dla robotników fabrycznych w Warszawie, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 10, s. 3

Wybór miejsca tego koncertu – odegranego poza siedzibą teatru –
wymuszony został okolicznościami. Polska Orkiestra Teatru Mia-
sta Warszawy musiała bowiem ustąpić miejsca zespołowi niemiec-
kiemu, który tego dnia występował gościnnie w zagrabionym przez 
Niemców Teatrze Polskim.  [1944-I-41]
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[1944-I-41] Gościnny występ Berliner Operetten-Ensemble 
z przedstawieniem operetki Waltera Kollo Die Frau ohne Kuß [Kobie-
ta bez całusa] w Kleines Th eater der Stadt Warschau. Pokaz zorgani-
zowała nazistowska organizacja propagandowa „Kraft durch Freu-
de” [„Siła przez radość”]. Reżyseria: ? Milius; Kierownik muzyczny 
i dyrygent: Hans Richter; W obsadzie: Annelise Behn, Lilly Marijo-
la, Lotte Rauls (Sekretarka), Charlie Heimberg (Malarz Spreling), 
Hugo Nilius (Książę z Persji), Alexander Riehl (Fabrykant), Willi-
bald Schaub (Doktor Ernst Hartwich). 

Rec.: [Erich] Roeckner, Die Frau ohne Kuß, „Warschauer Zeitung” 1944 nr 9, s. 4

„Kobieta bez całusa” – tak nazwał R. Kessler swoją dowcipną komedię, 
której Walter Kollo użyczył melodii operetkowych. Historię o drodze do Persji, 
„wszechwiedzącej” sekretarce oraz przechytrzeniu wrogiego kobietom lekar-
za ginekologa, wyreżyserowaną przez dyrektora Miliusa kierującego „Berliner 
Operetten-Ensemble”, z silnym zespołem wokalnym, przeniesiono do Kleines 
Th eater Warschau pod szyldem nowego występu gościnnego dla Wehrmachtu.
Sprowadzony do Generalnego Gubernatorstwa przez Wspólnotę Narodowo-
-Socjalistyczną „Siła przez radość” spektakl zagrała trupa teatralna, która 
w ostatnich miesiącach dostarczyła tysiącom żołnierzy na środkowym odcinku 
frontu wschodniego chwil rozrywki. Spektakl ten został z powrotem w całości 
wystawiony w Warszawie, przy czym zrezygnowano ze wszystkich zbędnych 
środków. Muzyka została wykorzystana w niewielkim stopniu (prowadzenie 
Hans Richter), co wynikało z możliwości, które – im dalej na wschód – nie mogły 
być większe. To zupełnie wystarcza, podobnie jak pozbawione taniego efekciarst-
wa małe taneczne sztuczki. Dlatego widzowie szybko podchwytują melodie Kolla, 
stają się na nie otwarci. Jest Sekretarka (pikantnie zagrana przez Lotte Rauls), 
która nawet w chwili, gdy Doktor zdaje się uwolnić od swej sztywności, nadal 
wszystko lepiej wie, czemu można przypisać późniejsze zawarcie małżeństwa. 
Właściciel fabryki (Alexander Riehl), portrecista Spreling (Charlie Heimberg), 
pechowy perski książę (Hugo Nilius), mieszkanka Hamburga Otti (Verzeichung 
Ottilie), Anneliese Behn, Lyly Mariola okazali się być w najlepszym nastroju do 
zabawy. Dekoracja zdawała się być prosta, ale odpowiadała zleconemu trupie za-
daniu. Żołnierze nagrodzili ich występy entuzjastycznymi brawami.

Erich Roeckner
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�roda, 12 I 1944 r. 

[1944-I-42] Na rogu ulic Towarowej i Srebrnej żołnierze Kedywu 
Okręgu Warszawskiego wykonują wyrok śmierci na kapitanie gra-
natowej policji Skomorowskim za kolaborację z Niemcami. Nocą z 12 
na 13 stycznia gestapo dokonuje aresztowań. Ich ofi arą są przedsta-
wiciele lewicy socjalistycznej. Aresztowano ok. 100 osób.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 501

Czwartek, 13 I 1944 r. 

[1944-I-43] Zmarła Tekla Trapszo-Krywult (ur. 1873), wybitna 
aktorka Warszawskich Teatrów Rządowych oraz teatru krakowskie-
go przełomu XIX i XX wieku, od 1924 roku związana z Teatrem Na-
rodowym. 

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:

Najpierw zaszedłem do Żuni3. Stamtąd załatwiłem telefony. Potem po-
jechałem do Kazika Gołaszewskiego. Wziąłem od niego statyw, gdyż mam 
robić zdjęcia pośmiertne Tekli Trapszo-Krywultowej. [...] Na dworze wicher, 
śnieżyca. W kaplicy szpitala Czerwonego Krzyża zrobiliśmy zdjęcia zmarłej. 
Mój Boże! Oto leży przed nami odtwórczyni Lilli Wenedy i innych ról. Leży 
spokojnie, cicha. Zmarzłem straszliwie. Większą część zdjęć robi Żunia. Po-
tem pojechałem do kawiarni4.

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 97

Sobota, 15 I 1944 r.

[1944-I-44] W dniach 13–15 stycznia w egzekucjach dokonanych 
m.in. przy ul. Górczewskiej oraz w ruinach getta stracono ok. 300 
osób. Niemiecka policja wzmaga aktywność: na ulicach prowadzo-
ne są rewizje, pasażerowie zmuszani do opuszczania tramwajów.

3 Elżbieta Barszczewska (1913–1987), wybitna polska aktorka, żona Wyrzykowskiego. 
4 Mowa o kawiarni „U Aktorek”, w której Wyrzykowski pracował wówczas jako kelner. 
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16 stycznia w barze „Pod Bażantem” przy ul. Wilczej 23 dochodzi do 
strzelaniny z policją niemiecką. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 626–627

[1944-I-45] Na Powązkach odbył się pogrzeb Tekli Trapszo-Kry-
wult.  [1944-I-43] 

[1944-I-46] Premiera operetki Rose-Marie w jawnym teatrze 
Rozmaitości Jar. Muzyka: Rudolf Frimml; Opracowanie muzyczne: 
Stanisław Nawrot; Libretto polskie: Tadeusz Szeluto [Tadeusz Sy-
gietyński]; Reżyseria: Stanisław Daniłłowicz; Dekoracje: Gena Ga-

lewska, Józef Galewski; Dyrygent: Stanisław Nawrot; W ob-
sadzie: Barbara Kostrzewska (Rose Marie), Jerzy Pichelski 
(Jim Martins), Józef Orwid (Szeryf Pizarro), Xenia Grey 
(Ivonna), Kazimierz Pawłowski, Józef Kempa (Właściciel 
kopalni złota), Stanisław Daniłłowicz (Indianin Czerwo-
ny Sęp), Tamara Pasławska (Metyska), Halina Terenko-
czy (Otylia) oraz chór Bogdana. W scenach baletowych: 
Miła Kołpikówna, Freda Kleszczówna, Krystyna Mary-
nowska, Eugeniusz Papliński, Tadeusz Woliński oraz Kry-
styna Szczepkowska, Zofi a Zarzycka, Stanisław Cywiński, 
J. Kudła.

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 9, s. 3
Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen Warszawy, „Ilustrowany Kurier Pol-

ski” 1944 nr 6, s. 11; (L.). [Władysław Leśniewski], Rose-Marie –
premiera w teatrze Jar, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 13, s. 3;
(Y.) [Kazimierz Garszyński], Jar: Rose-Marie. Komedia muzyczna,
„7 Dni” 1944 nr 4, s. 6

Komedia muzyczna „Rose-Marie”, którą oglą damy na scenie „Jaru”, 
jest przeróbką znanej pod tym samym tytułem operetki Frimmla. Prze-
róbki dokonano dosyć daleko idącej, gdyż z operetki 
niezmieniony pozostał tylko tytuł i muzyka. [...]

„Rose-Marie” wzięła publiczność, czego dowodem 
były entuzjastyczne oklaski na premierze i następne 
dni przedstawień odbywające się przy dobrze wypeł-
nionej widowni. [...]

Partię tytułową wykonała Barbara Kostrzewska, 
która obecnie w hierarchii śpiewaczek warszawskich 
z młodego pokolenia zajmuje najwyższe miejsce. Rola 
jej wypadła dobrze nie tylko wokalnie, ale i aktorsko. 
Rose-Marie Kostrzewskiej była i urocza, i chwilami 
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zabawna. W idealnie dla siebie odpowiedniej roli znalazł się Pichelski, posiadają-
cy pyszne warunki na amanta-bohatera „dzikiego zachodu”. Masę werwy, humo-
ru i wesołości wnosili ze sobą: Xenia Grey, Terenkoczy; Orwid (kapitalny szeryf) 
i Pawłowski. Rolę dramatyczną „Czarnego Sępa” zagrał z przekonaniem Danił-
łowicz. Tak jak trzeba wykonali swe partie: Pasławska, jako piękna Indianka
i Kempa jako „czarny charakter”. 

Sprawozdanie niniejsze nie byłoby kompletne, gdyby nie poświęcić choć kilka 
[sic! – T.M.] słów wartościowym przyprawom przedstawienia. Papliński jako 
baletmistrz pokazał co umie. Jego tańce, a przede wszystkim bardzo oryginalny 
„Taniec indyjski” zyskały ogromny i zasłużony aplauz. Oczywiście niemała jest 
w tym zasługa utalentowanych jego współpracowników, a przede wszystkim soli-
stów: Kleszczówny, Kołpikówny, Marynowskiej, Kudły i Wolińskiego,

Nie będzie w tym ani krzty konwencjonalnej pochwały, jeśli powiemy, że reży-
seria całości Daniłłowicza była staranna. Barwne dekoracje Galewskich podobały 
się. Dobrze spisywała się orkiestra pod dyrekcją Nawrota.

Bez pomocy profesora Pyfello5 wróżymy, że „Rose-Marie” wypełni w „Jarze” 
wiele, wiele wieczorów.

Kazimierz Garszyński
Autor recenzji z „NKW”, najwyraźniej chcąc dorównać szczegól-

nemu pięknu przedstawienia, w swoim tekście wspiął się na wyżyny 
dziennikarskiej szmiry:

[...] Rose-Marie [...] grać i śpiewać Kostrzewska. Moja być mnóstwo zachwy-
cona, wyrażać strasznie dużo podziwu. Jerzy Pichelski grać bardzo ładnie i wy-
glądać jak rasowy amant. Stanisław Daniłłowicz w roli Czarnego Sępa mieć 
dużo temperamentu i gdyby nie to, że Daniłłowicz nigdy nie pić ognistej wody, 
to chętnie nasza zapaliłaby z nim fajkę pokoju. Pawłowski mnóstwo za bardzo 
latać po scenie, ale mieć dużo, dużo szczerej wesołości. Pawłowski być prawdzi-
wa utalentowana szelma. – Czy Kazio kapować? Józef Orwid być niezawodny 
i cała publiczność mieć dużo, dużo uznania dla niego. Pana Kempy my się mnó-

stwo za bardzo bać, a chór Bogdana we cztery zastępować tłum 
statystów, ale my odczuwać trochę brak tzw. masy na scenie. Xe-
nia Grey wnosić dużo, dużo wdzięku, czego moja nie powiedzieć 
o pani Terenkoczy. Pasławska zachwycać nasze oko i smucić nas 
swymi cierpieniami...

Kierownik literacki  6 napisać piękne piosenki i wykazać praw-
dziwą umiejętność stworzenia pięknej komedii muzycznej. Ipo-
horski napisać sam komedię muzyczną, a jeśli tego nie zrobić, 
5 Legendarny przedwojenny wróżbita.
6 Mowa o Zygmuncie Ipohorskim-Lenkiewiczu.
  [1944-III-44]; [1944-V-64]
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to nasza zdjąć jemu skalp. Balet pod wodzą jednego z ostatnich mohikanów ar-
tystycznego tańca, Eugeniusza Paplińskiego wiele pracować i wiele osiągnąć. Re-
żyser Daniłłowicz dużo się napracować i mieć wielki sukces. Wdzięczni Indianie 

przysłać mu honorowy tomahawk i parę butelek 
ginu. Publiczność klaskać dużo, dużo. Sztuka się 
strasznie podobać i publiczność nie chcieć wra-
cać do wigwamu. 

Nasza łagodnie prosić dyrektora Franellego 
grać Rose-Marie dwa miesiące, żeby cała Warsza-
wa zobaczyć to piękne widowisko. W przeciwnym 
razie nasza zrobić mu kai-kai. [?!]

Władysław Leśniewski

[1944-I-47] Premiera rewii Ideał czy 
pieniądze w jawnym teatrze Miraż rekla-
mowana jako „najtańszy teatr – najlepszy 
program”. 

Rose-Marie w teatrze Rozmaito�ci Jar. Na scenie: Stanis�aw Dani��owicz, Józef Orwid, 
Jerzy Pichelski i Barbara Kostrzewska
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Reżyseria: Jerzy Junosza; Dekoracje: Edward Marszałek; W obsa-
dzie: Henryka Górzyńska, Leokadia Halicka, Magdalena Kadenówna, 
Wacława Morawska, Irena Topolnicka, Ziuta Kryniczanka, Tadeusz 
Buttler, Edward Rewski, Jerzy Junosza, Witold Lasocki, Mieczysław 
Mieczyński, Jadwiga Dziubówna, Aleksander Piotrowski, Władysław 
Werner oraz kwartet Harris i in. W programie m.in. Złodziej, Srebrne 
łzy, scena baletowa Opium, Iskry z Toledo, Ekspedycja bagażowa.

Rec.: J. Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], Ideał czy pieniądze w Starym Mirażu, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 15, s. 3

S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], „7 Dni” 1944 nr 4, s. 6
„Ideał czy pieniądze”? – Zagadnienie bardzo wszechstronne i możliwe do sze-

rokiego wykorzystania nawet w sensie aktualnym. Finał rewii ogranicza je do 
sprawy miłości – zresztą dość dowcipnie. [...]

Humor, tempo i werwa wykonawców: M. Kadenówny, J. Junoszy, E. Rewskie-
go i W. Lasockiego stawia na pierwszym miejscu wśród skeczów „Złodzieja”. Po-
zostałe skecze również są wesołe i mają na ogół dobre wykonanie W. Morawskiej, 
Z. Kryniczanki, M. Mieczyńskiego, A. Piotrowskiego i innych, lecz mają słabszy 
gatunek dowcipu.

Najgorętsze oklaski zdobywają wszyscy wyko nawcy numerów solowych: 
W. Morawska aż tętni życiem w swym występie, Z. Kryniczanka zdobywa wi-
downię wdziękiem wykonania piosenek, J. Junosza budzi wybuchy śmiechu hu-
morem, a nowy nabytek Mirażu, tenor T. Butler przy dużym głosie przejawia 
temperament śpiewaczy. „Srebrne łzy” dowodzą, że M. Kadenówna ma wszelkie 
warunki wodewilistki o specyfi cznym, dramatycznym zabarwieniu. W. Lasocki 
z silnym wyrazem i jednocześnie umiarem wykorzystuje możliwości aktorskie 
w insceniza cji śpiewno-tanecznej „Opium”. Partneruje mu Kadenówna, a tańce 
egzotyczne wykonuje zespół baletowy z A. Piotrowskim.

[...] Topolnicka doskonale wypada w grote skach dzięki swej ekspresji.
Urozmaicaniem programu są pierwszorzędne tańce akrobatyczne kwartetu 

Harris ze swą lek ką, elastyczną, wspaniale wyćwiczoną tancerką, a szereg ład-
nych i efektownych dekoracyj stworzył E. Marszałek. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]

Niedziela, 16 I 1944 r. 

[1944-I-48] W południe o godz. 12.00 w jawnym teatrze Kometa 
premiera bajki Kopciuszek Heleny Wielgomasowej. W obsadzie: Te-
resa Kawecka (Kopciuszek), W. Szulcówna (Córka), Helena Wielgo-
masowa (Zła macocha), Zygmunt Łuczak (Królewicz), Mieczysław 
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Mieczyński (Herold), Michał Osiecki (Szambelan), Aleksan-
der Piotrowski (Król). W przedstawieniu wystąpił ponadto
24-osobowy zespół wraz oraz balet. Przedstawienie powtórzo-
no 23 I, 30 I i 27 II 1944 r. 

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 13, s. 3
Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], Bajka „Kopciuszek” w Teatrze 

„Kometa”, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 16, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierz-
putowski], „Kopciuszek” w Komecie, „7 Dni” 1944 nr 4, s. 6

[...] ładna muzyka została specjalnie skomponowana lub przetrans-
ponowana na użytek tego utworu scenicznego.

Drugą innowacją jest fabuła, w której pozostały tylko główne wy-
tyczne znanej bajki: Kopciuszek z macochą, bal królewski, królewicz 
i historia z pantofelkiem. Na tych podstawach autorka zbudowała zu-
pełnie nową akcję i wprowadziła nowe, oryginalne i zabawne postacie.

Trzecią innowacją w przedstawieniach dla dzieci jest tu wątek „dla 
dorosłych”. W tej dziedzinie niektóre sceny macochy, sytuacje, gesty 
zwroty słowne robią z komedii muzycznej „Kopciuszek” widowisko 
dla dorosłych i dla dzieci. 

Poza tym żywe tempo, dużo humoru, ładna wystawa i na ogół dobre 
wykonanie składają się na atrakcyjną całość. [...]

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„NKW”]

Helena Wielgomasowa, autorka bajki wystawionej w Kome-
cie (i jednocześnie w niej występująca), była zarazem jedną 
z najaktywniejszych współpracowniczek gadzinowej prasy. 

Oprócz regularnie zamieszczanych (głównie w tygodniku „7 Dni”) 
wątpliwej wartości utworów poetyckich, nie gardziła także recen-
zowaniem przedstawień granych w warszawskich jawnych teatrzy-
kach, „godząc” to zajęcie ze sporadycznym występowaniem na tych 

scenkach. Jej aktorskie umiejętności budziły 
jednak dość umiarkowany entuzjazm – na-
wet wśród kolegów po gadzinowym piórze.

 [1944-IV-14] 

[1944-I-49] Na scenie jawnego teatru Złoty 
Ul przedstawienie Jasia i Małgosi Stanisława 
Płonki-Fiszera w wykonaniu Teatru Fiszera. 
Przedstawienie powtórzono 23 I i 30 I 1944 r. 

[1944-I-50] Wielki poranek Od A do Z w jaw-
nym teatrze Bohema. Wystąpili: Lidia Abti, 
Lidia Abti na ok�adce tygodnika „ 7 Dni”, stycze� 1944 r.
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Witold Borkowski, Franciszek Brodniewicz, Chór Bogda-
na, Mieczysław Fogg, Helena Grossówna, Stanisław Gro-
licki, Stefania Górska, Karol Hanusz, Wacław Jankowski, 
Barbara Karczmarewicz, Barbara Kostrzewska, Irena 
Malkiewicz, Jadwiga Niewęgłowska, Władysław Niewę-
głowski, Józef Orwid, Tymoteusz Ortym, Feliks Parnell, 
Jerzy Pichelski, Zbigniew Rakowiecki, Zbigniew Sawan, 
Stanisława Selmówna, Czesław Skonieczny, Eugenia 
Sutt, Tadeusz Sutt, Leon Wójcikowski, Lidia Wysocka.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 7, s. 4

[1944-I-51] Koncert w Teatrze Miasta Warszawy. 
Orkiestra pod kier. Stanisława Nawrota oraz soliści: 
Helena Lipowska, Eugeniusz Mossakowski i Adam Do-
bosz wykonali obszerne fragmenty Halki Stanisława 
Moniuszki. Jest to pierwsze znane wykonanie tego ar-
cydzieła (i to w niemal integralnym kształcie muzycz-
nym) w okupowanej przez Niemców Warszawie. 

Rec.: Sza., „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 16, s. 3; K., „7 Dni” 1944 nr 4, s. 6
Koncert ten musiał mieć dla warszawskiej publiczności znacze-

nie szczególne. W recenzji zamieszczonej w gadzinowym tygodniku
„7 Dni” zachował się ślad tej prawdopodobnie pełnej napięcia i ra-
dosnego oczekiwania atmosfery: 

Publiczność tych koncertowych poranków ma swą wybitną fi zjonomię kultury 
i skupienia. Schodzi się do teatru najpunktualniej, rozmawia dyskretnie, zajmuje 
miejsca spokojnie – i najspokojniej opuszcza je przy końcu koncertu, nie tłocząc 
się do garderób. Zachowanie tej publiczności wobec artystów, wobec orkiestry, 
jest uprzedzające i chwilami pełne zapału.

K.
Nawet w kontrolowanej przez niemiecką cenzurę polskojęzycznej 

prasie trudno było ukryć entuzjazm, a recenzenci, zazwyczaj piszą-
cy o sztuce wykonawczej mało znaczącymi ogólnikami, 
tym razem opisali ten koncert bardzo szczegółowo: 

Koncert rozpoczęto odegraniem przez orkiestrę kolędy „Bóg się 
rodzi”. [...]

Po kolędzie przyszła uwertura z „Halki”, a potem, z dwoma 
przerwami, części orkiestralne i wokalne opery, podane chronolo-
gicznie aż do arii fi nalnej „Ha, dzieciątko nam umiera...”

K.
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Teatr wypełniony najszczelniej witał każde ukazanie się dyrygenta Nawrota
i solistów oklaskami – a po Mazurze zgotował członkom orkiestry owację. Mazu-
ra musiano bisować. 

Sza.
Biorąc pod uwagę, że artyści, wykonujący na estradzie swoje wokalne party 

[sic! – T.M.], nie mogą dać pełnej gry, a tylko zaznaczają we frazach rysunek 
szkicowy swych postaci – można jednak i w tej powściągliwości interpretacji do-
słuchać się i dopatrzyć, co artysta kreuje.

Sza. 
Halka w kreacji p. Lipowskiej posiada miękkość i łzawość, a nawet powolność 

tempa, które to cechy liryczne i egzotyczne odbierają Halce jej góralskość i jędr-
ność. 

K. 
Jest przez trzy akty za słodka, aby skończyć tak gorzko, podpaleniem i samobój-

stwem. Za to w chwili, gdy Jaśkowi przebacza – i błogosławi, jest wzruszająca. 
Sza

P. Mossakowski, jako Janusz ma za to energię, jędrność i profi l dramatyczny. 
Śpiewał z pewnym sympatycznym patosem, udzielającym się publiczności. Bary-
ton brzmiał we wszyst kich rejestrach. (Piękne „Uspokój się! Uspo kój się! Uspokój 
się!”).

K.
[...] poruszył teatr pięknem kantyleny – i energią interpretacji.

Sza.
P. Dobosz, ten pewniak w każdej partii i każdej roli, po arii „Szumią jodły” –

musiał się wypraszać od bisowania.
K.

Jontek w kreacji i śpiewie Dobosza nie ma w sobie żadnej operowej perfumy, 
którą tak często nakrapiają tę postać tenorzy-żałośnicy. Jontek jego jest prosty, 
szczery i spowiada się po męsku. [...]

Na koniec i orkiestrze oddać trzeba słowa uznania dla doskonałej zbiorowej 
dyscypliny – tempa i brzmienia.

Sza.

Koncert miano powtórzyć 23 I 1944 r.  [1944-I-67] Zapowiedź 
wykonania zabronionej do niedawna muzyki jest wyrazem nowej 
polityki okupanta wobec Polski, w związku z szybkim marszem ar-
mii alianckich z Zachodu i Armii Czerwonej ze Wschodu. Polityka 
ta, mimo zaostrzającego się terroru, miała polegać na zjednywaniu 
sobie Polaków przez umożliwienie wykonywania dzieł do tej pory 
zakazanych przez Niemców. W kilka dni po Halce w murach dawnego 



�
����

Teatru Polskiego, ze sceny rewiowej zabrzmieć miała muzyka Cho-
pina7.  [1944-I-54]

Zap.: Powtórzenie koncertu „Halki”, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 11, s. 3

[1944-I-52] Ostatnie przedstawienie rewii Niebieskie migdały 
w jawnym teatrze Bohema.  [1943 XI-1]

Wtorek, 18 I 1944 r.

[1944-I-53] Poprzedniego dnia z Pawiaka wyruszył transport 75 
więźniów wywiezionych do Gross-Rosen.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 501

[1944-I-54] Premiera rewii w 14 obrazach Wesoły ogonek w jaw-
nym teatrze Złoty Ul. Autorzy: Jerzy Boczkowski8, Tadeusz Chrza-
nowski, Z. Drabik, Anda Kitschman, S. Mausier, Janusz Odrowąż, 
Stanisław Rzeszowski; Muzyka: Jerzy Boczkowski, Fryderyk Cho-
pin, B. Jedlicz, Anda Kitschman; Reżyseria: Jerzy Boczkowski (?); 
Dekoracje: Stanisław Jarocki; Kierownictwo muzyczne i dyrygent: 
H. Wróblewski; W obsadzie: Barbara Bittnerówna, Hanna Choda-
kowska, Maria Kaniewska, Zofi a Jamry, Zofi a Wilczyńska, Antoni 
Fertner, Karol Hanusz, Jerzy Kapliński, Mieczysław Walewski, Ja-
nusz Ściwiarski, Wacław Zdanowicz. 

Część I: 1. Prolog, tekst: J. Odrowąż, muz.: B. Jedlicz, 
wyk.: Z. Wilczyńska i Z. Jamry; 2. La Java, muz.: Jevin, 
wyk.: B. Bittnerówna i J. Kapliński; 3. Natrętna melo-
dia, tekst: J. Odrowąż, wyk.: Z. Jamry; 4. Dwa pociągi, 
tekst: S. Rzeszowski, wyk.: M. Kaniewska; 5. Ironia losu, 
tekst: T. Chrzanowski, wyk.: H. Chodakowska, W. Zda-
nowicz; 6. Panie C!, tekst: J. Odrowąż, muz.: B. Jedlicz, 
wyk.: Z. Wilczyńska; 7. a) Melodie życia, tekst: Z. Dra-
bik; b) Chór, jazz i ja, tekst i muz.: A. Kitschman, wyk.: 

7 Należy jednak pamiętać, że okupanci stosunkowo szybko, bo już w roku 1942, odwołali czę-
ściowo zakaz wykonywania dzieł Chopina. Nadal jednak, aż do końca okupacji, zabronione było 
granie polonezów i mazurków – jako utworów inspirowanych polską tradycją. 

8 Jerzy Boczkowski (1882–1953), dyrektor teatrów, reżyser, kompozytor, literat, dzienni-
karz. Przed wybuchem II wojny światowej prowadził najważniejsze teatrzyki literackie i rewio-
we: Miraż, Qui Pro Quo, Morskie Oko, Małe Qui Pro Quo. W czasie okupacji niemieckiej dyrek-
tor jawnego teatru Złoty Ul przemianowanego tuż przed wybuchem Powstania Warszawskiego 
na Wodewil. 
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Karol Hanusz; 8. Jeleń, tekst: T. Chrzanowski, wyk.: 
Z. Wilczyńska, A. Fertner, J. Ściwiarski, M. Walewski.

Część II: 9. Nokturn, muz.: F. Chopin, taniec: B. Bit-
tnerówna; 10. Brzuszek, tekst: J. Odrowąż, muz.: 
B. Jedlicz, wyk.: J. Ściwiarski; 11. Zastępca, tekst: 
J. Odrowąż, wyk.: Z. Wilczyńska, Z. Jamry, A. Fert-
ner, W. Zdanowicz; 12. Po występie, tekst: S. Mausier, 
muz.: H. Wróblewski, wyk.: H. Chodakowska; 13. Ka-
rol Hanusz w swoim repertuarze; 14. Straszna noc, 
tekst: J. Boczkowski, J. Odrowąż, muz.: J. Boczkow-
ski, wyk.: Z. Wilczyńska, M. Kaniewska, Z. Jamry, 
J. Ściwiarski, W. Zdanowicz, M. Walewski.

Tytuł tej rewii służy często jako symbol szmiry 
okupacyjnych teatrzyków. Jego frywolność i dwu-

znaczność nie jest jednak niczym niezwykłym. Przedwojenne scenki 
– nawet te najsłynniejsze – również przyciągały widzów pikantnymi 
tytułami (np. Ostatnia nagość, Bez koszulki legendarnego Qui Pro 
Quo). Tym razem „wabikiem” na widzów miały być także, przywoła-
ne przez „Nowy Kurier Warszawski” w kryptoreklamowej zapowie-
dzi, „kasowe” nazwiska 

z kapitalnym piosenkarzem Karolem Hanuszem na czele zespołu. Wszyst-
kie elementy rewii będą wszechstronnie reprezentowane: ekspresja Choda-
kowskiej, wdzięk Jamry, sentyment Kaniewskiej, temperament Wilczyń-
skiej, komizm Fertnera, humor Ściwiarskiego, groteskowość Walewskiego, 
lekkość operetkowa Zdanowicza oraz piękno tańca czarującej pary Bittne-
równa–Kapliński gwarantują „Wesołemu ogonkowi” duże powodzenie.

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 14, s. 3
Rec.: (Y.) [Kazimierz Garszyński], Wesoły ogonek – rewia w Złotym Ulu, „Nowy Ku-

rier Warszawski” 1944 nr 18, s. 3
Dyrektor Boczkowski jako kierownik artystyczno-literacki rewii świetnie wy-

zyskał swój zespół w popisach solowych, słabiej w innych. Cennym nowym na-
bytkiem „Złotego Ula” jest Karol Hanusz, którego na deskach 
scenicznych nie widzieliśmy już dawno. Niezwykle staranny dobór 
repertuaru, ogromna rutyna, kapitalna umiejętność wydobywa-
nia z tego, co śpiewa czy recytuje maksimum właściwego wyrazu 
i nastroju, stawiają go w rzędzie naszych najdoskonalszych pio-
senkarzy. Wyborne piosenki Hanusza (zwłaszcza „Melodie życia”, 
„Chór, jazz i ja”) przyjmowała publiczność bardzo gorąco, doma-
gając się wciąż bisów. Do szczególnie dodatnich pozycji programu 
należy zaliczyć również recytacje Chodakowskiej i Kaniewskiej. 
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Ładnie reżysersko i dekoracyjnie była ujęta melodekla-
macja „Po występie”, z której Chodakowska umiejętnie 
wydobywała mocne efekty dramatyczne. Pełen paste-
lowych obrazów i szkiców wiersz Rzeszowskiego „Dwa 
pociągi” miło podała słuchaczom Kaniewska. Poza 
tym słyszeliśmy: Jamry, Wilczyńską i Ściwiarskiego 
w wesołych piosenkach, trochę dramatu – szkic „Iro-
nia losu” z Chodakowską i Zdanowiczem, trochę farsy 
– skecz „Jeleń” z Wilczyńską, Fertnerem, Ściwiarskim 
i Walewskim oraz melodyjną (muzyka Boczkowskiego), 
pieprzną w treści miniaturę operetkową „Straszna noc” 
z udziałem Jamry, Kaniewskiej, Wilczyńskiej, Ściwiar-
skiego, Walewskiego i Zdanowicza. Numery taneczne 
wypełniali częściowo Bittnerówna z Kaplińskim, któ-
rzy reprezentowali nam pyszną, brawurową „Jawę”, 
częściowo Bittnerówna sama – nastrojowy „Nokturn” 
(muz. Chopina). Dekoracje – ładne – projektował Ja-
rocki. Dyrygował orkiestrą H. Wróblewski. Sumując wrażenie, trzeba powiedzieć, 
że „Złoty Ul” dał nam przyjemny wieczór. 

Kazimierz Garszyński

[1944-I-55] Premiera rewii w 2 częściach, 17 obrazach Na teatral-
nym podwórku w jawnym teatrze Bohema. 

Teksty: Bołdukow, Tadeusz Chrzanowski, Zdzisław Gozdawa, Ja-
nusz Odrowąż, Joanna Poraska, Stefan Struś, Wacław Stępień, Kry-
styna Wolińska, Eugeniusz Żytomirski; Muzyka: M. Andrzejewski, 
Jerzy Boczkowski, Zdeněk Fibich, Edvard Grieg, S. Grochowska, 
Bronisław Horowicz, Kapplusen, A. Ketelbey, José Padillo, Joanna 
Poraska, Sanner, Mieczysław Winkler, Wróbel, Eugeniusz Żytomir-

ski; Reżyseria: Edward Tomaszewski; Kierownictwo 
artystyczne: Aleksander Suchcicki; Kierownictwo 
muzyczne i dyrygent: J. Orland; Choreografi a: Leon 
Wójcikowski; Dekoracje: Stanisław Lipski; W obsa-
dzie: Beata Artemska, Stefania Górska, Irena Malkie-
wicz, Lidia Machan, Maria Laskowska, Nina Rajewska,
Leon Łuszczewski, Wacław Jankowski, Wincenty Ło-
skot, Aleksander Suchcicki, Stefan Witas, Leon Wój-
cikowski.

Barbara Bittnerówna i Jerzy Kapli�ski
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Część I: . Espaniola, muz.: M. Winkler, wyk.: orkiestra; 
2. Prolog, tekst: Z. Gozdawa, W. Stępień, wyk.: L. Łuszczew-
ski; 3. Miłość, tekst: S. Struś, wyk.: I. Malkiewicz, L. Łuszczew-
ski, A. Suchcicki, S. Witas; 4. Na Hawajach, tekst: Bołdukow, 
muz.: Wróbel, wyk.: B. Artemska; 5. Taniec hiszpański, muz.: 
S. Grochowska, wyk.: N. Rajewska. L. Wójcikowski; 6. Dow-
cipny, tekst i muz.: Z. Gozdawa, wyk.: W. Jankowski; . Nie-
zapominajka, tekst: T. Chrzanowski, wyk.: S. Górska, L. Łusz-
czewski, A. Suchcicki; 8. Zuch z Grenady, tekst i muz.: E. Żyto-
mirski, wyk.: M. Laskowska; 9. Trio romantyczno-egzotyczne, 
tekst: J. Poraska, muz.: José Padillo, Sanner, wyk.: L. Machan, 
A. Suchcicki. S. Witas.

Część II: . Marietta, muz.: Kapplusen, wyk.: orkiestra; . 
Próba generalna, tekst: Ref-Ren, wyk.: B. Artemska, W. Jan-
kowski, W. Łoskot; 12. Ewelina, tekst i muz.: Z. Gozdawa, 
wyk.: S. Witas; 13. Meguita, tekst: K. Wolińska, oprac. muz.: 
M. Andrzejewski, wyk.: I. Malkiewicz; 14. Idealne małżeństwo, 
tekst: Ref-Ren, muz.: B. Horowicz, wyk.: L. Machan, A. Such-
cicki; 15. Na perskim rynku, muz.: A. Ketelbey, wyk.: N. Rajew-
ska, L. Wójcikowski; 16. a) Kobieta w dramacie, tekst: K. Wo-
lińska, muz.: M. Andrzejewski; b) Taki owaki i, tekst: J. Odro-
wąż, muz.: J. Boczkowski, wyk.: S. Górska; 17. Na teatralnym 
podwórku – fi nał, tekst: Z. Gozdawa, W. Stępień, muz.: Z. Fi-
bich, Z. Gozdawa E. Grieg, wyk.: zespół teatru Bohema. 

Rec.: M., „Na teatralnym podwórku”. Premiera w teatrze „Bohema”, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 19, s. 3; El. [Jerzy Leżeński], Bohema: „Na te-
atralnym podwórku”, „7 Dni” 1944 nr 4, s. 6

Na kilka dni przed premierą „NKW” podsy-
cał ciekawość publiczności:

Tytuł nowej premiery ze względu na obsadę 
i teksty zapowiada się wręcz rewelacyjnie i zado-
woli najwybredniejszych. [...] Bilety do nabycia 
wcześniej Al. Jerozolimskie 27.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 13, s. 4
Będzie to bardzo aktualna i dowcipna satyra na 

różne osobistości świata teatralnego Warszawy. 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 14, s. 3
O fi nale rewii pisze się zwykle na końcu, ale ponie-

waż jest to najlepszy numer programu, więc zacznijmy 

Maria Laskowska
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właśnie od niego. Jeśli chodzi o tak zwaną satyrę aktualną 
– to mieliśmy w kabarecie dotychczas tu i ówdzie słabe próby 
sparodiowania otaczającej nas rzeczywistości. Autorzy, obra-
cając się w kręgu: masło, kochanka, słonina, jajka, kochanek 
– zapominali, że istnieją jeszcze ludzie żywi, którzy aż proszą 
się, by pokazać ich na scenie od tyłu, od podwórka, na którym 
siedzą i tworzą. W fi nale, o którym mowa, oglądaliśmy najpo-
pularniejsze postacie warszawskiego świata teatralnego w ka-
pitalnej karykaturze literackiej Gozdawy i Stępnia i aktorskiej 
Jankowskiego oraz całego zespołu. [...] Solówek w rewii jest aż 
sześć, więc Irena Malkiewicz olśniewa nas swą fascynującą uro-
dą w pięknie podanej melorecytacji na tematy hiszpańskie. Bo-
gactwo tonów, jakie ta znakomita aktorka dobywa z prostego tekstu, świadczy
o jej dużej kulturze artystycznej. 

M.
Ta [...] jest jak zawsze doskonała, ale i... taka sama. Wolimy już coś rodzimego, 

bo hiszpańskie kompozycje I. Malkiewicz znamy na pamięć. Tym razem M. La-
skowska dostała dobrą piosenkę.

Jerzy Leżeński
Piosenka w wykonaniu Stefci Górskiej jest zawsze niezawodna; jako dowcip 

i jako fi nezyjne wykonanie. Mając skłonność do groteskowej interpretacji tekstu 
– Górska potrafi  subtelnie unikać tak łatwej przesady i znaleźć swój właściwy 
wyraz aktorski (w jej ostatniej piosence zwróćmy uwagę na doskonałą pointę).

Laskowska wprowadza nowy, ciekawy sposób podejścia do piosenki. Własny 
akompaniament akordeonu nadaje melodii soczystość brzemienia. Niestety na-
wet najlepszy instrument nie poprawi tekstu. 

Beata Artemska doskonale stepuje. Jej numer przypomina fragment dobrego 
tanecznego fi lmu. 

M.
[Artemska] jest bardzo miłym niemowlęciem ar-

tystycznym, ale od prawdziwej artystki dzieli ją jesz-
cze parę ładnych lat pracy.

Jerzy Leżeński
Bogaty program „Bohemy” zawiera jeszcze ciekawe 

skecze, duety (interesująca piosenka o małżeństwie 
uroczej Lidii Machan i Suchcickiego) i tercety, będące 
polem do popisu dla całego zespołu. [...]

Program jest wyborny.
M.

Wac�aw Jankowski
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Bohema pozyskała dwa bardzo wartościowe na-
bytki artystyczne: duet N. Rajewska, L. Wójcikowski 
i W. Jankowski. Wójcikowski to wielki talent tanecz-
ny, to tancerz o wszechświatowej sławie. Co praw-
da w obecnym programie nie dano mu dostatecz-
nego pola do popisu, ale i w „Tańcu hiszpańskim”, 
a zwłaszcza w ciekawej kompozycji „Na perskim 
jarmarku” odczuwa się lwi pazur jego fenomenalnej 
techniki i wysoce artystycznej ekspresji. 

Jerzy Leżeński
W ich wykonaniu tematu hiszpańskiego jest 

więcej Hiszpanii niż w samej Andaluzji. Twórcza 
interpretacja autentycznego folkloru to osiągnię-
cie wysokiej miary, na które mogą się zdobyć tylko 
prawdziwi artyści.

M.
W przeciwieństwie do malowniczo-literackich kompozycji Parnella, układy 

Wójcikowskiego mają powiedziałbym, psychologiczną głębię w oparciu o wspa-
niałą technikę. Bajeczna jest np. gra twarzą perskiego handlarza.

Jerzy Leżeński
Wacław Jankowski [...] nie próbuje lansować jednego typu  aktorskiego stwa-

rzając szereg przezabawnych „typków”. W obecnym programie widzimy go jako 
zawodowego fi glarza. Witas ma dobrą piosenkę, wykonuje ją z właściwą sobie 
umiejętnością, wyzyskując wszystkie efekty wokalne [...]. 

M.
 [...] to jeden z najlepszych naszych komików. Jego komizm jest bezpośred-

ni o mocnym zacięciu mimicznym. Wspaniałą próbką jego talentu jest kuplecik 
p.t.: „Dowcipny”, oraz parę wspaniałych gierek w fi nale. Natomiast „Próba ge-
neralna” wypadła bardzo blado. Szkoda na takie banalne my-
dło talentu Jankowskiego. Niefortunne też jest zestawienie go
z B. Artemską [...]

Jerzy Leżeński
Pozostałe dwa skecze nie wyszły poza przeciętny szablon re-

wiowy, ale zagrane nieźle dają pewne wzruszenia o charakterze 
zbliżonym do artystycznych. 

Poza tym program usiano gęsto duetami i triami o charak-
terze musichall. Na czoło tych występów wysuwa się „Trio

Irena Malkiewicz
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romantyczno-egzotyczne”, w którym osiąga pewien sukces arty styczny L. Ma-
chan. Wrażenie psuje tylko zakończenie.

Z solówek na wyróżnienie zasługuje „Kobieta w dramacie” S. Górskiej i „Me-
guita” I. Malkiewicz. [...]

Jerzy Leżeński
Gwoździem programu ma być fi nał. Posiada on parę doskonałych, satyrycz-

nych kompozycyj i wiele humoru. Sądzić też należy, że małe niedociągnięcia pre-
mierowe zostaną ścieniowane i program bezwzględnie ciekawy i dobrze skom-
ponowany osiągnie zasłużone powodzenie.

Jerzy Leżeński

�roda, 19 I 1944 r.

[1944-I-56] Ostatnie przedstawienie rewii Moczmy nogi w jawnym 
teatrze Miniatury.

 [1944-I-89]; [1945-III-35]; [1944-X-2]; [1945-III-35]
[1944-I-57] Ostatnie przedstawienie rewii Szopka warszawska 

w jawnym teatrze Nowości.

Czwartek, 20 I 1944 r.

[1944-I-58] Zmarł Marian Domosławski (ur. 1881), aktor, śpie-
wak, reżyser,  dyrektor teatrów. Był związany głównie z teatrzyka-
mi literackimi (Czarny Kot, Qui Pro 
Quo, Nietoperz) oraz teatrami ope-
retkowymi (Teatr Nowości, Operetka 
na Chłodnej) oraz scenami muzyczny-
mi Grudziądza, Łodzi, Katowic oraz 

Wilna. W czasie II wojny 
światowej występował
i reżyserował w jawnym 
Teatrze Miasta Warsza-
wy. 

[1944-I-59] Premiera rewii w 2 częściach, 11 obra-
zach Przez różowe okulary w jawnym Teatrze Nowości.  
Autorzy: Władysław Reymont, Tadeusz Chrzanowski, 
Janusz Odrowąż, Rujwid [Kazimierz Wroczyński],
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Tymoteusz Ortym; Muzyka: Georges Bizet, Jerzy Boczkow-
ski, Gaetano Donizetti, Johann Strauss, Zygmunt Wiehler; 
Reżyseria: Tadeusz Wesołowski; Kierownictwo muzyczne 
i dyrygent: Zygmunt Wiehler; Dekoracje: Stanisław Lipski, 
kostiumy: Maria Fiszówna; W obsadzie: Lidia Abti, D. Ka-
linowska, Janina Winiarska, Adolf Dymsza, Lesław Finze, 
Czesław Skonieczny, Tymoteusz Ortym, Tadeusz Wesołow-
ski, balet teatru Nowości: S. Białous, Danuta Dymiszkie-
wicz, Olga Glinkówna, Barbara Karczmarewicz, Krystyna 
Kłossówna, M. Kłosińska, L. Kolesińska, Natalia Żukow, 
Z. Jurkowska, N. Terlecka, Feliks Parnell, T. Andrzejewski, 
Witold Borkowski, Henryk Baranowski, Zbigniew Kiliński, 
Norbert Nolwen, Kazimierz Maciaszczyk, Marian Winter; 
Konferansjer: Tymoteusz Ortym.

Część I: 1. Przez różowe okulary – zamiast uwertury, wyk.: orkiestra 
pod dyr. Z. Wiehlera; 2. Baron cygański, Duet Saffi  -Barinkay, wyk.: 
L. Abti, L. Finze; 3. Nieładna historia wyk.: T. Wesołowski (Mąż), 
D. Kalinowska (Żona), Cz. Skonieczny (Kelner), A. Dymsza (Pikolak), 
Z. Jurkowska (Pokojówka); 4. Żart – piosenka sentymentalna, wyk.: 
J. Winiarska; 5. Rozkosze małżeńskie – scenka modernistyczna, wyk.: 
D. Dymiszkiewicz, F. Parnell, H. Baranowski, K. Maciaszczyk; 6. Los 
Toros, fragment z noweli Władysława Reymonta, wyk.: Tymoteusz 
Ortym; 7. Arena – Burleska cyrkowa: a) Bom-Bim, wyk.: K. Kłossówna, 
H. Baranowski, K. Maciaszczyk; b) Wolny Strzelec, wyk.: W. Borkow-
ski, Z. Kiliński; c) Nad przepaścią i comp., wyk.: S. Białous i F. Parnell; 
d) Wyższa szko ła tresury, wyk.: M. Kondracki, N. Nolwen, M. Winter; 
e) Do widzenia, wyk.: cały zespół, konferansjer: T. Andrzejewski. 

Część II: 8. Don Pasquale, aria Noriny z opery Gaetano Donizet-
tiego, wyk.: Lida Abti; 9. Walka o kobietę – scenka charakterystyczna, 
wyk.: S. Białous, D. Dymiszkiewicz, O. Glinkówna, B. Karczmarewicz, 
K. Kłossówna, M. Kłosińska, L. Kolesińska, N. Żukow, Z. Jurkow-

ska, N. Terlecka, F. Parnell, T. Andrzejew-
ski, W. Borkowski, H. Baranowski, Z. Kiliń-
ski, N. Nolwen, K. Maciaszczyk, M. Winter; 
10. Carmen, Aria don Jose z opery Georgesa 
Bizeta, wyk.: Lesław Finze; 11. Koniec rodu 
Ordynackich – przedstawienie na cel dobro-
czynny urządzone i odegrane przez Straż 
Pożarną w Grajdołku w 2 odsłonach, wyk.: 
N. Nolwen (Komendant), D. Kalinowska 

„Nowy Kurier Warszawski”, 23 III 1944 r.
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(jego żona), T. Wesołowski (Adiutant), A. Dymsza 
(Plutonowy), T. Ortym, M. Kondracki, C. Skoniecz-
ny (Strażacy), T. Andrzejewski, M. Winter (Maszy-
niści).

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen Warszawy, „Ilustrowany Ku-
rier Polski” 1944 nr 7, s. 8; Lex. [Władysław Leśniewski], Przez 
różowe okulary. Premiera w teatrze „Nowości”, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 21, s. 3, il.; Ps. [Zygmunt Kawecki], Nowo-
ści: Przez różowe okulary, „7 Dni” 1944 nr 5, s. 6

Rewia zaczęła się punkt o piątej wobec teatru nabitego 
i oczekującego zabawy i wzruszenia z nietajonym zacieka-
wieniem.

Kamerton spektaklu podał Ortym w przedsłowiu konfe-
ransjerskim, zapowiadając z miłą skromnością rzeczy wesołe.

Ortym podzielił też razem z Parnellem dziedzinę wzru-
szeń na serio. Parnell dał scenę charakterystyczną w „Walce o kobietę” – i bra-
wurą wykonania komedii rozpętał huragan, zaś Ortym odczytaniem „Los toros” 
Reymonta skupił publiczność – w przejmującym milczeniu dramatu. 

Zygmunt Kawecki
Na czoło programu wysuwa się oczywiście Parnell, ale tym razem w większym 

stopniu jako baletmistrz niż jako tancerz. Jego burleska „Arena” jest osiągnięciem 
artystycznym dużej miary. Znakomity baletmistrz wydobył z cyrku i jego ludzi 
rubaszność, kontrastowość, błyskotliwą grę nastrojów, a nawet poezję. Najlepsza 
jest wesoła scenka „Bom-bim”. Nie można oprzeć się pokusie, ażeby od razu nie 
pochwalić tu trojga znakomitych artystów: pełnej wdzięku, subtelnej K. Kłosów-
ny, która podbiła widownię zupełnie wyjątkowym delikatnym urokiem i lekkością 
dwu świetnych tancerzy: K. Maciaszczyka i H. Baranowskiego. 

„Wolny strzelec” w wykonaniu Kilińskiego i Borkowskiego budzi w nas pew-
ne zastrzeżenia. Obawiamy się, że Parnell miał tu mądrą, lecz dość 
mglistą koncepcję, która – mówiąc wulgarnie – „nie wyszła”. [...] 

Trzeci „numer” burleski cyrkowej – „Nad przepaścią” – budzi za-
strzeżenia. Parnell robi tu pantomimę: chodzi po linie której nie ma, 
sugerując widzom jej istnienie. Nie potrzebujemy pisać chyba, że cała 
widownia widzi tę linę i odczuwa umówioną karkołomność sytuacyj. 
Jednakże w zestawieniu z realistycznym „Bom-bimem” i „surreali-
stycznym” „Wolnym strzelcem” – ta umowność ostatniego obrazu 
zaskakuje i peszy nieco widzów. 

[...] Dwie pozostałe inscenizacje taneczne Parnella „Rozkosze 
małżeństwa” (partnerka: Danuta Dymiszkiewicz) i „Walka o kobie-

Krystyna K�ossówna
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ty” – przyjmuje publiczność z niezwykłym 
entuzjazmem. Parnell musiał chyba z dzie-
sięć razy wychodzić przed kurtynę...

Władysław Leśniewski
Finze zmężniał w sobie – i swoim tenorze, 

pełnym jednolitego blasku.
W części skeczów ujrzała publiczność „No-

wości” T. Wesołowskiego jako aktora i reżyse-
ra. Okazał się on jak tygrys, gotowy do skoku 
– ale w skeczach jeszcze nie miał pola. Czeka-
my na tę frajdę.

Zygmunt Kawecki
W programie jest też Dymsza. Co tu dużo gadać, „Szar-

pany w dziąsło”9 recenzent nie będzie krytykować świetnego 
komika. I tak wszyscy wiedzą, że jest „mistrzunio”, a cokolwiek się powie, będzie 
„puc, mięta i detol”. Zauważmy tylko, że Dymsza jest w świetnej formie. – Dość 
chyba?

Władysław Leśniewski
[Koniec rodu Ordynackich] Jest to niesłychana groteska o niezawodnych 

„chwytach”. Wystarczy krótka informacja: Skonieczny gra księżniczkę o długich 
jasnych warkoczach... Nie podzielam wesołości, jaka zapanowała na widowni, ale 
stwierdzić muszę, że czegoś podobnego jeszcze nie było10. Szaleją aktorzy na sce-
nie – szaleje widownia. 

Władysław Leśniewski
Nawet kapelmistrz Wiehler wdział na głowę hełm strażacki, dyrygując 

orkiestrą na cel dobroczynny w Grajdołku. Marsz był przydługi i jakby niezdecy-
dowany – za to protagoniści na scenie dokazywali tak, że kulisy rżały. [...]

W rewii grały doskonale dekoracje Lipskiego – za co otrzymały specjalne bra-
wa. Pierwsza część rewii odbyła się z konferansjerką – druga zaś, bez niej. Ortym 
musiał się charakteryzować i przebierać do skeczu.

Zygmunt Kawecki

 9 Żartobliwe sformułowanie, charakterystyczne dla warszawskiej gwary, spopularyzowane 
przed wojną w sądowych i obyczajowych felietonach przez Stefana Wiecheckiego, popularnego 
„Wiecha”.

10 W istocie scena ta miała swoją prapremierę w teatrze Qui Pro Quo 1 II 1922 roku. W ów-
czesnych anonsach prasowych także podano pseudonim autora: Rujwid. Ukrywał się pod nim 
popularny autor komedii i skeczów, dyrektor teatrzyków, a w czasach powojennych także recen-
zent teatralny Kazimierz Wroczyński.

Kazimierz Maciaszczyk
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W styczniowej rewii Nowości pojawił 
się duet z Barona cygańskiego, operetki 
znajdującej się od sylwestrowego wie-
czoru 1943/1944 w repertuarze nie-
mieckiego zespołu Th eater der Stadt 
Warschau  [1943-XII-3]. Obecność 
tej opery w obu teatrach w tym samym 
czasie trudno uznać za zbieg okoliczno-
ści. Upewnia o tym repertuar polskich 
jawnych teatrzyków i premier dawanych 
przez zespół niemiecki. W kilka miesię-
cy po premierach w jawnym polskim 

teatrze i niemieckiej na scenie reprezentacyjnego 
teatru podbitego miasta miał miejsce podobny przy-
padek, jednak odwrotny był kierunek tej „inspiracji”. Wkrótce po pre-
mierze Porwania Sabinek w jawnym teatrze Melodia  [1944-V-14] 
Niemcy także wystawili wodewil Schöntanów  [1944-V-70]. Oba 
przedstawienia dzieliły zaledwie trzy tygodnie. Niemieckiej premie-
rze Toski  [1944-II-5] towarzyszyły prezentacje arii z tej opery na 
jawnych warszawskich scenkach.  [1944-III-22]. Można więc przy-
puszczać, że te dwa pozornie odległe od siebie światy nie tylko wpły-
wały wzajemnie na siebie, ale uprawiały też swoistą „konkurencję”. 

Sobota, 22 I 1944 r.
[1944-I-60] Poprzedniego dnia w ruinach getta rozstrzelano ok. 

25–30 mężczyzn oraz 7 kobiet z więzienia przy ul. Dzielnej. Rozkle-
jono plakaty obwieszczające o straceniu uczestników tajnych wykła-
dów z socjologii aresztowanych 5 stycznia – jest wśród nich także 
nazwisko dr. Władysława Okińskiego prowadzącego te wykłady. 
W obwieszczeniu podano także nazwiska następnych osób zagrożo-
nych straceniem.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 628

[1944-I-61] Karl Grundmann, kierownik Wydziału Propagandy  
(Propagandaamt) wydaje dyrektywę w sprawie pisania i wystawia-
nia sztuk antybolszewickich i antykomunistycznych, wystosowaną 
do autorów oraz kierowników jawnych teatrów. 

Zygmunt Wiehler
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Ze wspomnień Józefa Dąbrowy-Sierzputowskiego:
Dwukrotnie próbowano nawet wciągać teatry w dyszle propagandy an-

tysowieckiej. Raz było to w zimie 1943 roku, w okresie walk pod Stalingra-
dem. Szef propagandy teatralnej Grundmann wezwał wszystkich autorów 

scenicznych do pisania odpowiednich 
numerów, a kierowników teatrów do 
wystawienia w każdej rewii przynajm-
niej jednego numeru o tendencji anty-
komunistycznej. Dyrektor Horvath11 
zapytał, co on ma zrobić, bo przecież 
w „Komedii” trudno do jakiejś sztuki 
doczepić „numer antykomunistyczny”. 
Na to dostał odpowiedź, że będzie mógł 
wystawić na przykład „Ponad śnieg” Że-
romskiego... Nie dodano tylko, jak ten 
utwór zostanie okrojony przez cenzurę. 
Wzmianka o Żeromskim była już zwia-
stunką nowego, tolerancyjnego kierun-
ku propagandy, ale w rezultacie nie po-

11 Artur Horvath (działał w latach 1936–1943), sekretarz literacki teatrów, dyrektor, aktor. 
Przed wybuchem II wojny światowej pełnił funkcję sekretarza prowincjonalnych teatrów. Od 
1940 do 1943 roku dyrektor jawnego teatru Komedia. Wystąpił w propagandowym fi lmie an-
typolskim Heimkehr. Jego rosnąca potęga fi nansowa, a także nierozważne wypowiedzi podczas 
pogrzebu Kazimierza Junoszy-Stępowskiego doprowadziły do aresztowania go i rozstrzelania 
w ruinach getta zimą 1943/1944 roku. Uważany jest za jedną z najciemniejszych postaci życia 
teatralnego czasu wojny. Jego żoną była aktorka Hanna Libicka, zlikwidowana w 1944 roku wy-
rokiem Państwa Podziemnego jako groźna agentka gestapo.

Ul. Mazowiecka 11. W czasie okupacji mie-
�ci� si� tu teatr Miniatury. Fot. z 1939 r.
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szedł ani „Ponad śnieg”, ani w rewiach 
nie zrealizowano surowego nakazu. 
[...] Niektórzy z autorów napisali takie 
utwory „antysowieckie”, że ich nie prze-
puściła cenzura niemiecka. Ostatecznie 
rozkaz pałacu Brühla rozszedł się jakoś 
po kościach. Po raz drugi Grundmann 
wezwał wszystkich zarejestrowanych 
autorów dnia 22 stycznia 1944 roku i 
znów nakazał wszystkim pisać utwory 
antykomunistyczne dla teatrów w ter-
minie do 1 lutego. Tym razem jednak nie 
tylko nie było mowy o ich wystawieniu, 
ale byli autorzy, którzy nie wysilili się 
nawet na napisanie najgorszej bzdury. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 
Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 59–60

[1944-I-62] Opisana przez Sierzputowskiego próba wprzęgnięcia 
warszawskiego jawnego teatru w tryby hitlerowskiej propagandy nie 
była – jak się okazuje – jedyna. Propagandowym narzędziem miał stać 
się popularny i kochany przez warszawiaków Adolf Dymsza, którego 
w tym mniej więcej czasie wezwano do Propagandaamt. Z drukowa-
nych na początku lat 60. w USA wspomnień Tymoteusza Ortyma:

Radca Grundman łaskawie i bardzo „życzliwie” zaproponował mu wystę-
py w czynnych, warszawskich kinematografach w charakterze wykonawcy 
aktualnych kupletów, których ostrze wymierzone było w bojowników Ru-
chu Oporu. Ponadto kuplety wzywały ludność Warszawy do zapisywania się 
na roboty do Niemiec. Pan Grundman za proponowane występy, na razie 
w trzech największych kinach, obiecał wysokie honorarium. 

„Obecnie nie gra pan w żadnym teatrze  [1944-I-29], więc nie wi-
dzę powodu odmowy. Proszę się zastanowić i dać mi znać w ciągu tygodnia” 
– powiedział Grundman zrozpaczonemu Dymszy.

[...] Gdy po tygodniu Dodek zgłosił się w Propagan-
dzie, aby zdecydowanie odmówić występów, okaza-
ło się, że Grundman został wezwany do Krakowa, do 
Głównego Urzędu Propagandy. Uszczęśliwiony Dymsza 
zaszył się w swoim otwockim domku, udając chorego.

Los czuwał jednak nad ulubieńcem Warszawy. Grund-
man został odkomenderowany na front wschodni. Był 

Ul. Mazowiecka 11 w 2012 r.
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to okres, gdy wszystkich, niekoniecznie potrzebnych, urzędników mobilizo-
wano.

Tymoteusz Ortym, Gdy hrabiny były kelnerkami, „Kuryer Polski” (Milwaukee) 1962 
nr 15 (wyd. 15 IV 1962)

W tym czasie w Warszawie zaczął się załamywać cały hitlerowski 
aparat propagandy. Miasto opuszczali jego najbardziej oddani funk-
cjonariusze. Los Grundmana podzielił wkrótce Karl Bartz-Borodin, 
znienawidzony powszechnie cenzor warszawskich teatrzyków. Ten 
jednak uciekł przed mobilizacją do Wiednia. Tu wytropiony i aresz-
towany, czas do końca wojny spędził w więzieniu. Po uwolnieniu po-
dawał się za ofi arę hitlerowskiego ucisku i, jak pisał Ortym, niemal 
polskiego patriotę. 

[1944-I-63] Premiera Męża i żony Aleksandra Fredry w jawnym 
teatrze Miniatury. Reżyseria: Zbigniew Sawan; Muzyka: Arthur 
Bartels, Stanisław Moniuszko, Jan Markowski; W obsadzie: Jani-
na Piaskowska (od ok. 7 III Zofi a Sykulska) (Elwira), Lidia Wysocka 
(Justysia), Jerzy Śliwiński (Wacław), Andrzej Szalawski (Alfred). 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 21, s. 3
Rec.: Zygmunt Bakuła, Z teatrów i estrad Warszawy, „Ilustrowany Kurier Polski” 

1944 nr 17, s. 10; El. [Jerzy Leżeński], Fredro w Miniaturach. Premiera Męża i żony, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 26, s. 3; El. [Jerzy Leżeński], Miniatury: „Mąż i żo-
na”, „7 Dni” 1944 nr 5, s. 6

Fredrowskie przedstawienie było reżyserskim debiutem 
popularnego przed wojną i w czasie okupacji Zbigniewa 
Sawana. Recenzent gadzinowej prasy przyjął ten debiut 
z nieukrywanym entuzjazmem:

Fredro przeżył już swój renesans krótko przed obecną zawieruchą 
wojenną. Renesans ten jednak ograniczył się do jego, że tak powiem, 
klasycznych utworów. [...] W tym wszystkim nie wyszedł jednak Fre-
dro poza nudę przepisowej lektury uczniowskiej.

Jerzy Leżeński [„NKW”]
Przyznam się, że ze strachem szedłem na premierę tej dość naiw-

nej komedii fredrowskiej. Bo – myślałem sobie – albo dano sztukę
w oryginalnym brzmieniu i będzie to nieznośna piła, albo przykrojo-
no ją do współczesnych gestów i zrobiono szmirę. Poza tym nie dowie-
rzam zdolnościom naszych młodych artystów w zakresie umiejętno-
ści noszenia kostiumu i mówienia wiersza.

Spotkała mnie nie lada niespodzianka. Sztukę wystawiono z pie-
tyzmem należnym właściwemu twórcy naszej komedii rodzimej, nie 
zmieniając nawet jednego przecinka, a mimo to spektakl wypadł nad-
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M�� i �ona w Teatrze Miniatury. Na scenie: Andrzej Szalawski, Jerzy 
liwi�ski, Janina 
Piaskowska i Lidia Wysocka

M�� i �ona w Teatrze Miniatury. Na scenie: Janina Piaskowska, Andrzej Szalawski
i Lidia Wysocka



��� �������

spodziewanie, dając nam pełną humo-
ru rozrywkę i prawdziwie artystyczne 
przeżycie.

Jerzy Leżeński [„7 Dni”]
[...] śmiało można powiedzieć, że 

obecna inscenizacja [...] „Męża i żony” 
jest prawdziwą rewelacją. Sawan bo-
wiem nie sięgnął do łatwizny przykra-
wania egzemplarza do współczesności, 
potrafi ł razem z pietyzmem należnym 
właściwemu twórcy naszej komedii, 
nie zmieniając w jego utworze ani jed-

nego wiersza. A jednak! A jednak tak porozkładał akcenty i rozplanował sytuacje, 
że sztuka rozbłysła wszystkimi swoimi walorami. Pozornie nudnawe dialogi na-
bierają werwy, a cała skąpa w wydarzenia akcja toczy się w doskonałym tempie 
i nabiera wyrazu. 

Jerzy Leżeński [„NKW”]
[...] wykazał reżyser wielki zasób wszechstronnej erudycji. Przede wszystkim 

wszystko tam niemal jest autentyczne, a takiego dessous, jaki ma Justysia, nie 
powstydzono by się w salonach pani Recu. Ale właściwa siła autentyzmu leży nie 
w stroju, co w nastroju całym sztuki. A uzyskano go nie drogą przefasonowania 
tekstu, lecz w rozłożeniu pauz i rozplanowaniu sytuacji. Niektóre z nich są ka-
pitalne, choć zupełnie proste i naturalne. Nie ma też w całym tym układzie tak 
typowej dla sztuk z tego okresu (grzeszyła tym nawet Reduta) nienaturalności. 
Bohaterowie nie krygują się jak fi rcyki, nie skandują wiersza i na scenie po prostu 
żyją. Przez to stają się nam bliscy i zrozumiali. [...]

Jerzy Leżeński [„7 Dni”]
[...] na pełną gamę wzruszeń nakładają się jeszcze dwa czynniki: słuchowy 

i wizualny w znaczeniu artystycznym, a więc muzyka i dekoracje. Muzykę skom-
ponował, sięgając do współczesnych Fredrze kompozytorów J. Markowski. Wy-
padło to pięknie i wiernie. Upajamy się subtelnymi gamami Moniuszki i soczysty-
mi frazami Bartelsa. 

Dekoracje M. Fiszówny, powściągliwe w wyrazie, ale stonowane z całością na-
stroju. Kostiumy bardzo dobre. 

Jerzy Leżeński [„NKW”]
Tekstowo na czoło wysuwa się postać Alfreda. A. Szalawski na rolę tą jest nieco 

przyciężki. Jako amant bohaterski ujmuje ją twardo, przez to całość zyskuje pe-
wien akcent naturalistyczny, ciekawy i oryginalny.

M�� i �ona – Lidia Wysocka i Andrzej 
Szalawski
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J. Śliwiński wydobywa ze swego talentu zupełnie nowe walory. Cieniuje swój 
komizm, racjonalny i grając na półtonach, daje postać pełną życia i barw. Przy 
tym w roli tak pełnej ruchu, zmienności, hamuje ten aktor wybitnie mimiczno-
-ruchowy, zbyteczne gierki i komiczne odruchy. 

Żonę Wacława gra J. Piaskowska. Trudno lepiej wystylizować Elwirę. Rola 
w założeniu egzemplarzowym papierowa, w interpretacji Piaskowskiej staje się 
uosobieniem przywar i nieszczęść wszystkich żon świata.

O ile jednak Piaskowska jest typem naszkicowanym mocno i zdecydowanie, 
o tyle Justysia w interpretacji L. Wysockiej jest narysowana z niezwykłą fi nezją 
i wyzyskaniem wszystkich możliwych tonacji gry aktorskiej. Wysocka to artyst-
ka dużej miary i wielkich możliwości, jej Justysia to prawdziwy bibelot gry sce-
nicznej, tak jak całość spektaklu jest prawdziwym bibelotem artyzmu. Trzeba też 
powinszować dyrektorowi Miniatur p. Falandyszowi śmiałej i udanej koncepcji 
– przypomnienia nam wielkości Fredry, przez wystawienie sztuki, która akurat 
równo temu lat 120 bawiła lwowskich bywalców teatralnych. 

Jerzy Leżeński [„7 Dni”]
Całość należy zaliczyć do nielicznych w obecnym okresie naszej sceny osiągnięć 

artystycznych.
Jerzy Leżeński [„NKW”]

Niedziela, 23 I 1944 r.
[1944-I-64] Na scenie jawnego teatru Nowości 

o godz. 12.00 przedstawienie dla dzieci: Szklana góra 
Tymoteusza Ortyma. Spektakl powtórzono na tej sce-
nie 30 I, 27 II, 5 III 1944 r. oraz – już na scenie jawnego 
teatru Miraż – 9 IV 1944 r. 

[1944-I-65] Na scenie jawnego teatru Złoty Ul Teatr 
Fiszera wystąpił z przedstawieniem Jasia i Małgosi oraz 
Czerwonego Kapturka autorstwa i w reżyserii kierowni-
ka grupy, Stanisława Płonki Fiszera. Przedstawienie po-
wtórzono 30 I i 27 II 1944 r. 

[1944-I-66] Na scenie jawnego teatru Rozmaitości Jar 
jubileusz 45 lat pracy tancerki Anny Zabojkiny.

Zap.: Jubileusz tańca, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 15, s. 3

[1944-I-67] Pomimo zapowiedzi z minionego tygo-
dnia  [1944-I-51] nie dochodzi do powtórzenia wy-
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konania Halki przez orkiestrę Teatru Miasta Warsza-
wy. Gadzinowa prasa kwituje to krótką notatką:

Według uzyskanych informacji koncert „Halki” w Teatrze 
Miasta Warszawy, który miał być powtórzony 23 stycznia 
b.r., nie odbędzie się.  

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 17, s. 3
Można przypuszczać, że entuzjastyczne przyjęcie 

Halki przez warszawską publiczność zostało odczytane 
przez niemiecką propagandę jako manifestacja patrio-
tyczna i po zrozumieniu politycznego błędu, jakim było 
dopuszczenie opery Moniuszki do publicznego wykona-
nia, zdecydowano się tego błędu już nie powtarzać. 

[1944-I-68] Teatr dla dzieci Jadwigi Kozieradzkiej wy-
stępuje w teatrze Bohema z premierą Przygód 3 urwisów 
na podstawie książki Jak wędrował mały Danek. Następne 
przedstawienia zagrano 30 I, 27 II i 5 III 1944 r. 

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 17, s. 3

[1944-I-69] Ostatnie przedstawienie rewii W kolorach karnawału 
w jawnym teatrze Kometa.

Balet Anny Zabojkiny
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Poniedzia�ek, 24 I 1944 r. 

[1944-I-70] Z Pawiaka wyprowadzono na egzekucję grupę 77 
osób. 50 z nich stracono na ul. Kilińskiego róg Długiej, pod murem 
budynku Ministerstwa Sprawiedliwości. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 629

[1944-I-71] Premiera rewii w 2 częściach, 19 obra-
zach Złote gody w jawnym teatrze Kometa. Autorzy: 
Tauros, Mira Wereszczyńska, Eugeniusz Koziarski, 
Skorasiński; Muzyka: Charles Gounod, Eugeniusz Ko-
ziarski, Ref-Ren, Giuseppe Verdi i in.; Kierownictwo 
art. i reżyseria: Bolesław Horski; Choreografi a: Euge-
niusz Koziarski; Dekoracje: Józef Galewski; Kierownic-
two muzyczne: Stanisław Dobrzyniec; Obsada: Barbara 
Halmirska, Helena Korff -Kawecka, Ludmiła Szretterów-
na, Irena Markiewiczówna, Henryk Domański, Zygmunt 
Łuczak, Bolesław Majski, S. Malicki, Kazimierz Poreda, 
Wiktor Śmigielski oraz balet teatru Kometa w składzie: 
Maria Hryniewiczówna, Halina Skrzypkowska, Janina Szulcówna, 
Eugeniusz Koziarski, Franciszek Lewandowski, Jerzy Płachecki, 
W. Motykowski. 

Część I: 1. Szewskie zaloty, skecz, wyk.: R. Hryniewiczówna, 
Z. Łuczak, W. Śmigielski; 2. Pod słonecznikiem, balet, wyk.: R. Hry-
niewiczówna, J. Płachecki; 3. A ja mam tylko ciebie, wyk.: B. Majski; 
4. Kiedy Franio ze swą Manią, wyk.: L. Szretterówna; 5. Odsłonięcie 
pomnika, wyk.: W. Śmigielski, J. Orlicz; 6. Aria z Fausta Ch. Gouno-
da, wyk.: H. Korff -Kawecka; 7. Kwadryga do miłości, wyk.: K. Poreda; 
8. Wirtuoz na harmoniach, wyk.: W. Motykowski; 9. Dziewczę z Sewil-
li, balet, wyk.: M. Hryniewiczówna, H. Skrzypkowska, W. Szulców-
na, E. Koziarski, F. Lewandowski, J. Płachecki. 

Część II: 10. Żona ma głos, skecz, wyk.: I. Mar-
kiewiczówna, B. Majski, H. Domański; 11. Melo-
dia serc, wyk.: H. Korff -Kawecka, E. Koziarski, 
W. Szulcówna, H. Skrzypkowska, M. Hryniewi-
czówna; 12. Juliszka! Juliszka!, wyk.: B. Halmir-
ska, F. Lewandowski; 13. Brzydula, wyk.: Z. Łu-
czak; 14. Kapłanka ognia, balet, wyk.: H. Skrzyp-
kowska, F. Lewandowski; 15. Młoda wdowa, wyk.: 
I. Markiewiczówna, W. Śmigielski; 16. Dawniej



��	 �������

i dziś, wyk.: L. Szretterówna, B. Halmirska, B. Majski, Z. Łuczak; 
17. Gdy zakwitną bzy, wyk.: H. Korff -Kawecka, K. Poreda; 18. I któż
w to uwierzy, wyk.: H.: Domański; 19. Złote gody – fi nał, wyk.: cały 
zespół.

Rec.: J. Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Złote gody” w „Komecie”. Program 
jubileuszowy, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 24, s. 3

S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Kometa: „Złote gody”, „7 Dni” 1944 nr 5, s. 6
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„Złote gody” obchodzi obecnie Kometa wystawiając 50. z kolei premierę. Na 
specjalne uznanie zasługuje praca kierownika artystycznego i reżysera B. Hor-
skiego, który prowadząc teatr od samego początku, od grudnia 1940 r., od razu 
nadał mu odpowiedni ton i przy swej rzutkości, przy stosowania coraz to nowych 
chwytów celem urozmaicenia lub nadania szczególnej atrakcyjności programom 
– nigdy nie zszedł z wytkniętej linii, ani nie pozwolił na obniżenie poziomu po-
niżej pewnego minimum. Przez tę scenę w ciągu trzech lat przewinęły się liczne 
rzesze artystów, którzy nie uważają występów tutaj za „degradację”, gdyż jedyną 
„peryferyjność” teatru stanowi oddalenie od śródmieścia, natomiast strona arty-
styczna stawia Kometę na jednej z przecznic ulic pryncypalnych. Publiczność jest 
wyrobiona teatralnie, a szersze koła z Woli podciągają się do panującej atmosfery, 
zasmakowują w niej i powstrzymała się od „peryferyjnych” wybryków. Frekwen-
cja świadczy, że takiego właśnie teatru rewiowego potrzebuje ogół publiczności.

Muzyczny charakter teatru godnie reprezentuje całkowicie zgrana i stojąca na 
wysokości wszelkich swych zadań, współpracująca od samego założenia teatru 
orkiestra St. Dobrzyńca. 

Jubileuszowy program podtrzymuje dobrą tradycję Komety. H. Korff -Kawec-
ka śpiewa arię z „Fausta” zainscenizowaną kostiumowo i dekoracyjnie. W tych 
warunkach do wszystkich zalet śpiewaczych tej artystki należy dodać zalety ak-
torskie – tym trudniejsze do uwydatnienia wobec charakteru operowej muzyki 
i tekstów. Pomimo to Małgorzata nabiera pełnych rumieńców w wykonaniu Ka-
weckiej. Śpiew jej jest jednym z głównych czynników nastroju w „Melodii serc”. 
Wreszcie jej duet z K. Poredą harmonijny głosowo, wydobywa pełny urok scen-
ki rokokowej w ślicznej oprawie dekoracyjnej. Oklaski dostaje dekoracja „Kwa-
drygi”, której wyraz uzupełnia silny, męski, dźwięczny głos Poredy. Kontrast ze 
wspaniałym ruchem koni stanowi tylko zbytnia statyka niepochylonej postawy 
artysty i zwolnione chwilami tempo muzyki.

Operowy ton „Aidy” ma jeszcze i taniec H. Skrzypkowskiej i Fr. Lewandow-
skiego. Skrzypkowska swym wyśmienitym ruchem i temperamentem dodaje eks-
presji zespołowemu baletowi „Dziewczę z Sewilli”, gdy genre W. Szulcówny najsil-
niej wydobywa poezję w „Melodii serc”. Cały zresztą balet z M. Hryniewiczówną, 
E. Koziarskim, F. Lewandowskim i J. Płacheckim stwarza doskonałe efekty. 

Powróciła na scenę Komety peł-
na zacięcia wodewilistka, L. Szret-
terówna, która tym razem nie ma 
okazji rozwinięcia swoich możliwo-
ści. Nadal nieci życie i humor, a zbie-
ra oklaski Ir. Markiewiczówna. Z pio-
senkarzy z powodzeniem zaprezen-
tował nowej publiczności swój ładny 
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tenor i talent interpretacyjny B. Majski, a Z. Łuczak daje sympatyczną, opro-
mienioną uśmie chem piosenkę. Wszyscy oni ukazują się w wesołej konfrontacji 
epok „Dawniej i dziś”. Wodewilową groteskę „Młoda wdowa” wykonuje Markie-
wiczówna z W. Śmigielskim, którego pikantne, ale dowcipne i wybornie wykona-
ne „Odsłonięcie pomnika” nadużywa tylko w tekście zbyt poważnego określenia 
„świetlany”, które można zastąpić innym. Dobrym urozmaiceniem programu jest 
występ W. Motykowskiego, wirtuoza na harmoniach.

Skecz „Szewskie zaloty” jest schodzony i nie ma wysokiego podbicia. Natomiast 
„Żona ma głos” odznacza się dowcipną treścią i wyborną grą Markiewiczówny, 
Majskiego i Domańskiego.

H. Domański z właściwym sobie humorem wprowadza cały zespół na wesoły, 
żywy, a uroczysty dla Komety fi nał „Złote gody”.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]

[1944-I-72] Spółka Bazar – założona w grudniu 1939 roku w nie-
czynnym po zbombardowaniu Warszawy gmachu Teatru Polskiego, 
przez większą część okupacji hitlerowskiej dająca części jego akto-
rów możliwość zarobkowania12 – została postawiona w stan likwi-
dacji. Barbara Lasocka, wybitna badaczka dziejów polskiego teatru, 
opisała ostatnie miesiące istnienia Bazaru:

Kontrola ksiąg, jaką Inspektorat Finansowy przeprowadził w lipcu 1943 
roku, wykazała ogromne zaległości płatnicze fi rmy. Spółka znalazła się pod 
bilansem. Dlatego też Zarząd podjął decyzję o postawieniu jej w stan likwi-
dacji. [...]

Spółka weszła w stan likwidacji dopiero 24 stycznia 1944 roku. Na osta-
teczne załatwienie wszystkich formalności trzeba było poczekać jeszcze 
parę tygodni. Nie żyli już Mieczysław Myszkiewicz i jego żona, Amelia Rot-
terowa, Gorczyński był poważnie chory na białaczkę, Wierciński niedoma-
gał z powodu płuc, Damięcki ciągle się ukrywał13. Ale dla wszystkich, którzy 
przeżyli te okrutne lata, „Bazar” stał się ważną częścią ich wojennego do-
świadczenia. Będąc wynikiem społecznikowskich działań, okazał się zara-
zem symbolem aktorskiej wspólnoty, pozbawionej tej zawiści, jaka aż nadto 
często niszczy zespoły i paraliżuje jednostki. Nie trzeba też zatajać, że miał 
i bardziej mroczne epizody działalności. Stanowiły je różnorakie kompromi-
sy. Niektóre posuwały się bardzo daleko. Mimo to jednak w dziejach nieak-
torskiej działalności aktorów „Bazar” okazał się dokonaniem niezwykłym.

Barbara Lasocka, Dzień powszedni „Bazaru”, „Pamiętnik Teatralny” 1997 z. 1–4,
s. 518–519

12 Zob. Tomasz Mościcki, Teatry Warszawy 1939. Kronika, Warszawa 2009, s. 438–441.
13 Dobiesław Damięcki ukrywał się od 1941 roku, podejrzewany przez gestapo o udział w li-

kwidacji kolaboranta Igo Syma, w czasie wojny zmuszającego polskich aktorów do występów 
w jawnych imprezach rozrywkowych oraz antypolskim fi lmie Heimkehr.
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Wtorek, 25 I 1944 r. 
[1944-I-73] Premiera farsy Der Blaue Heinrich [Modry Heinrich] 

Georga Lenbacha i Ottona Schwarza w Th eater der Stadt Warschau 
w wykonaniu niemieckiego zespołu tego teatru. Reżyseria: Fritz 
Geiger; Muzyka: Victor Cornilius; Obsada: Lisa Eßman (hrabina Ra-
benklau), Hilde Hörmann (Paula), Ninon Weber (Rieke), Fritz Ge-
iger (August Schulze), Hans-Georg Rädler (Bollenbach), Willy Hey-
er, Horst Werner Loß (Pogromca zwierząt).

Rec.: Felix Billig, Der blaue Heinrich. Heutere Muse in Warschau, „Warschauer Ze-
itung” 1944 nr 21, s. 4

Nie zdradzając przebiegu wydarzeń farsy Ottona Schwarza i Georga Len-
bacha, do której muzykę ułożył Victor Cornilius, stwierdzić jednak należy, iż 
znalazła ona uznanie publiczności, wypełniając zapotrzebowanie na rozgardiasz, 
nieład i zamieszanie. Nieporozumienia i dowcipy. Piosenki i taniec, dzięki swemu 
rodzajowi mogą dostarczyć widzowi zadowolenia, przypominającego wesołość 
dziecka, która rośnie na scenie z aktu na akt ku coraz większej radości. Nie bra-
kuje wprost wstrząsających kulisami salw śmiechu i braw, a później rytmicznego 

Der Blaue Heinrich (Modry Heinrich) w Theater der Stadt Warschau. Na scenie: Fritz 
Geiger, Hilde Hörmann, Ninon Weber i Hans-Georg Rädler
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aplauzu dla Fritza Geigera, reżysera spektaklu, który użył w swoim przedstawie-
niu najżywszych kolorów. Miał zabawny pomysł i wykorzystał wszystkie środki, 
aby jeszcze mocniej podkreślić żartobliwość sytuacji, w których znalazły się posz-
czególne postacie. Dzięki temu aktorzy występujący w spektaklu mogli w pełni 
zaprezentować swoje umiejętności. Grający tytułową rolę Willy Heyer, szybko 
nagrodzony oklaskami, wzbudził wiele śmiechu i radości. Jego wygląd dodał mu 
prawdziwości i bezpośredniości, podobnie jak w przypadku granego przez nie-
go Matuzalema. Całkiem sympatycznie wypadła Lisa Eßman, jako młoda hra-
bina Rabenklau, „żelazna dziewica”. Jak zawsze, Fritz Geiger wie (tym razem
gra producenta papieru Schulze i syna Schwiergera nr 1), że komik powi-
nien wykorzystać swoją rolę aż do fi nału, co wymaga od niego wręcz sportowych 
umiejętności. Nie mniej zabawny jest Hans-Georg Rädler, jako nieco speszony 
syn Schwiergera nr 2. Jego „czyniącą wszystko z miłością” siostrzenicę Paulę, 
zagrała Hilde Hörmann równie żywo, co z humorem. Z prawdziwą radością 
i komediowym zacięciem narysował Horst Werner Loß graną przez siebie postać 

Wróbla Pogromcy Zwierząt. Do najważniejszych punktów gry należy 
moment, w którym z dumą zwycięzcy stawia nogę na plecach poko-
nanego partnera, lub gdy sądzi, że ma do czynienia z nikim innym jak 
szaleńcem. Swoje poczucie humoru rozwinąć mogła, w charakterysty-
cznej komediowej roli wrogiej mężczyznom sekretarki, Fritzi Breurer, 
która dała się poznać z dobrej strony w wielu występach operetkowy-
ch. Jako dalsze postaci z farsy: Ferry Gebauer i Ninon Weber. „Modry 
Heinrich” przyniósł Th eater der Stadt Warschau wielki sukces.

Felix Billig

�roda, 26 I 1944 r. 
[1944-I-74] Premiera rewii Z rączki do rączki Janusza 

Ściwiarskiego w jawnym teatrze Figaro. Kierownictwo li-
terackie: Czesław Pudłowski; Reżyseria: Janusz Ściwiarski; 
W obsadzie: Lena Leńska, Gosia Negro, Hanna Perkowska, 
Krystyna Pilarzówna, duo Kamińscy, Ryszard Kociszewski, 
Eugeniusz Nowowiejski, Janusz Wolian, Janusz Ściwiar-
ski, Andrzej Śnieżyński, Stanisław Woliński. W programie 
m.in.: Poezja czy sztuka mięsa, Gwiazdy ekranu, Bal u cioci, 
Pieśń ulicy, Donna Estrella, Zaproszenie do walca, Góralu, 
wracaj do hal, Czerwony Kapturek, Rewia skondensowana, 
Wesołe trampy, Z polskiej wsi.

Rec.: Pst. [Zygmunt Kawecki], „Z rączki do rączki” w „Figarze”, „Nowy Ku-
rier Warszawski” 1944 nr 27, s. 3

S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Figaro: „Z rączki do rączki”, „7 Dni” 
1944 nr 6, s. 6
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Teatr „Figaro” na Lesznie dał nowy spektakl, złożony 
z 16 numerów. W rewii wzięli udział nowo zaangażowani 
artyści. 

Zygmunt Kawecki
Z tytułem rewii wiąże się prolog „Poezja czy sztuka mię-

sa” z J. Ściwiarskim, J. Liedtke i R. Kociszewskim oraz fi -
nał „Z polskiej wsi”. [...]

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
Zaczął program Ściwiarski oczywiście, który ulubionym 

sposobem komików odezwał się spośród publiczności, jako 
rzecznik tym razem. W dialogu z Liedtkem na scenie („Śmiej 
się pajacu”) – wykazał ten partner z widowni dużo humoru –
i spory pakiet „góralów”14 – którymi obdarzył panów Po-
trzebowskich z Teatru.

Na program „Z rączki do rączki” złożyły się zabawne 
skecze, brawurowe tańce, piosenki i śpiewania. [...] biorący udział w przedstawie-
niu od samego początku aż do ognistego wielkiego fi nału (układu Ściwiarskiego 
i Pudłowskiego) wykazali swą markę i dobrą formę. 

Zygmunt Kawecki
Temat popularnych „górali” krążących „z rączki do rączki”, a głównie w środo-

wisku pobliskiego teatrowi targowiska,  wypada bardzo zabawnie. Żywi górale 
z fi nału są tylko niezupełnie po góralsku i zbyt lekko ubrani, jeżeli rzecz dzieje się 
na mrozie.

Ładny kostiumowo i dekoracyjnie, kolorowy w stylu dziecinnym balet „Czerwo-
ny Kapturek” wywiera miłe wrażenie w wykonaniu Pilarzówny i Śnieżyńskiego. 
Drugim tańcem tego pięknie dobranego aparycją i stańczonego duetu jest „Czar 
walca”. Duet Kamińskich powtarza swą wyśmienitą „Rewię skondensowaną”.

Ciekawy skecz jest tylko jeden i niezbyt wy szukany w humorze. Grają w nim: 
L. Leńska, E. Biedrzycka, St. Woliński i R. Kociszewski. Wodewilami już są: 
„Wesołe trampy” o prymitywnym humorze w wykonaniu St. Wolińskiego
i E. Nowowiejskiego, oraz „Skoszarowana” groteska strażacka z humorem ode-
grana przez Leńską i Woliana.

Głos H. Perkowskiej słyszymy w „Zaproszeniu do walca” i „Donnie Estrelli” 
oraz z Kociszewskim i Wolianem w dramatycznej scence „Pieśń ulicy”. Jakkolwiek 
temat jest banalny, to jednak obrazek ten cieszy się powodzeniem, gdyż dzięki 
wykonawcom stwarza pewien nastrój. G. Negro śpiewa piosenkę o miłości, w mi-
ły sposób M. Bilikówna interpretuje rzecz o pocałunkach, J. Liedtke ma piosen-

14 Popularna nazwa okupacyjnego banknotu o nominale 500 złotych.

Gosia Negro
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kę doskonale dopasowaną do siebie, a J. Wolian parodiuje 
„Bal u cioci”.

W półfi nale „Gwiazdy ekranu” wybornie wypadają: 
Negro jako Shirley Temple, Wolian jako Vlasta Burian, 
Woliński i Kociszewski jako Pat i Patachon, lecz w swoim 
czasie Figaro wystawiało ten sam numer z kilku innymi 
sylwetkami, a niektóre, jak Douglas Fairbanks, wypadły 
jeszcze lepiej.

Program zawiera dużo dobrych momentów, lecz zbyt-
nio wyzyskuje ograne numery, a za mało wyzyskuje wy-
konawców: klasycznego repertuaru Perkowskiej, humoru 
i temperamentu Negro, charakterystycznego komizmu 
Leńskiej, kultury i możliwości aktorskich Liedtkego.

Kierownictwo artystyczne spoczywa w rękach J. Ści-
wiarskiego, literackie – Cz. Pudłowskiego, a strona deko-
racyjna – E. Marszałka.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski 

Czwartek, 27 I 1944 r.
[1944-I-75] Niemcy rozpoczęli minowanie warszawskich mostów 

i przystąpili do prac fortyfi kacyjnych na terenie miasta. Reaguje na 
to podziemna prasa. Konspiracyjny „Głos Polski” (1944 nr 2) za-
mieszcza dowcip: – „Po co Niemcy kopią te głębokie doły w różnych 
punktach Warszawy? – Nie wiesz? Szukają Polski Podziemnej”.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 631; 629

[1944-I-76] Ostatnie przedstawienie rewii 
Coctail gwiazd z Lucyną Szczepańską na czele 
w jawnym teatrze Maska. 

[1944-I-77] Premiera „szopki artystyczno-
-satyrycznej” Jazda przez gwiazdy Tadeusza 
Pękalskiego w jawnym teatrze marionetek 
Hulajnoga. Projekt lalek i reżyseria: Lech Za-
horski; W obsadzie m.in.: A. Kamińska, Ste-

Stanis�aw Woli�ski

Nowy 
wiat 23. W czasie okupacji gra� tu jawny Teatr Hu-
lajnoga. Fot. z 1938 r.
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fan Strzałkowski, T. Danielewski; Akompaniatorka: Irena Aleksan-
drow.

Józef Dąbrowa Sierzputowski oprócz recenzji z tego przedstawie-
nia pozostawił w swoich wspomnieniach własną relację z premiery:

Jakkolwiek marionetki były dla publiczności warszawskiej nowością, gdyż 
od lat przeszło dziesięciu nie widziała teatru marionetek, to jednak teatrzyk 
nie miał większego powodzenia. Po rewii dla dorosłych „Hulajnoga” przeszła 
na przedstawienia dla dzieci i dopiero wiosną 1944 roku ściągnęła na swą 
widownię niemal wszystkich „ludzi teatralnych”, snobów teatralnych i nieco 
innej publiczności. Stało się tak, gdy na afi sz weszła szopka artystyczna Tade-
usza Pękalskiego pod tytułem „Jazda przez gwiazdy”. – Pękalski ciętym i dow-
cipnym swym piórem przejechał się przez wszystkie popularniejsze gwiazdy 
teatralne, ukazując ich marionetkowe karykatury z odpowiednimi tekstami 
ku serdecznej uciesze wszystkich z wyjątkiem samego delikwenta, który zwy-
kle mówił: „Cała szopka jest doskonała, tylko ja im się nie udałem”...

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 
Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 65

Zupełnie inaczej postrzegał sylwetkę Pękalskiego dr Eugeniusz 
Szwankowski, opatrujący w 1946 roku wspomnienia Sierzputow-
skiego przypisami:

Używający pseudonimu Tadeusz Pękalski był volksdeutschem15. Był to nie-
udolny, a nie zdolny kalamburzysta-pismak. Uciekł on z Warszawy podczas 
pierwszej paniki Niemców w lecie 1944 r.  [1944-VII-40] 

[w]: op. cit., s. 6
Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 22, s. 3
Zainteresowanie szopką w sferach artystycznych jest ogromne. Miarą 

tego zapotrzebowania jest chociażby fakt, że jeszcze przed jej premierą pe-
wien popularny teatr zapożyczył sobie z niej koncepcję i zmontował szcze-
gólnie życzliwie przez krytykę przyjęty fi nał. Niektóre szczegóły będącej 
wówczas jeszcze w próbach szopki podobały się autorom owego fi nału do 
tego stopnia, że prawie bez większych zmian przenieśli je „na swoje po-
dwórko”, wmontowując je w swój zresztą doskonale napisany fi nał [jest to 
prawdopodobnie aluzja do rewii Na teatralnym podwórku z jawnego teatru 
Bohema].  [1944-I-55]

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen Warszawy, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 7,
s. 8; Lex. [Władysław Leśniewski], Jazda przez gwiazdy. Premiera w teatrzyku Hulaj-
noga, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 28, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], 
Hulajnoga: „Jazda przez gwiazdy”, „7 Dni” 1944 nr 6, s. 6

15 Konspiracyjne czasopismo „Wolna Polska” w artykule Sprzedawczycy, zamieszczonym w nu-
merze 5–6 z 9 VI 1941 r., zdemaskowała Pękalskiego jako volksdeutscha, podając jego prawdzi-
we nazwisko: Sandler. 
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Teatr marionetek Hulajnoga pod kierunkiem J. W. Helbicha 
i J. S. Czarneckiego wszedł w trzecią fazę swego rozwoju: po re-
wii dla do rosłych i po bajkach dla dzieci uderzył w ton najbardziej 
odpowiedni dla kukiełek, gdyż dał szopkę parodiującą popularne 
osobistości.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
Pękalski w zgrabnych rymach i melodyjnych piosenkach dow-

cipnie i dość złośliwie opisał nasz światek artystyczny ze znany-
mi postaciami: Dodka16, Tymoteusza17, Parnelińskiego18, ptaszka 
poetyckiego Strusia19, Hanki Rzezińskiej20, reżysera Zdziadowiec-

kiego21 na czele wszystkich, którzy bawili nas i śmieszyli nieraz czasami celowo, 
czasami mimo woli...

Władysław Leśniewski
Tekst skrzy się dowcipem, który uderza traf nie w samo sedno i natychmiast 

z niezwykłą lekkością odbija się, skacząc jak piłka po gwiazdach teatru. Błyskają 
kalambury i „słów ka”, często nasuwają się reminiscencje słowni ctwa zakuliso-
wo-teatralnego, ale to nie obniża gatunku humoru... owszem, to ma swój smak 
w szopce teatralnej. Ciętość dowcipu w szopce jest miarą popularności danego 
aktora, którego do skonale charakteryzuje tekst, kukiełka oraz imi tacja głosu. 

Głos i śpiew niektórych fi gurek jest do złu dzenia podobny. Za trudno wyma-
gać, by odno siło się to do wszystkich. Tak samo jest z po dobieństwem marionetek 
lub ruchomych wycina nek (pomysłu autora szopki), ale nawet tam, gdzie nie jest 
ono uderzające – w sukurs przychodzi dowcip i charakterystyka. Nic dziw nego, że 
widownia bawi się znakomicie.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
Jako ciekawy rys psychologiczny podajmy do wiadomości, że każdy ze skary-

katurowanych uważa dowcip o sobie za beznadziejnie słaby, natomiast zaśmiewa 
się z dowcipów o swoich kolegach.

Władysław Leśniewski

16 Popularny przydomek Adolfa Dymszy.
17 Czyli Tymoteusza Ortyma, intensywnie działającego w jawnych teatrach okupowanej War-

szawy.
18 Czyli Feliksa Parnella. 
19 Aluzja do Stefana Strausa, historyka teatru, bibliografa, w czasie wojny pisującego teksty 

do rewii; słynna była spółka autorska Struś i Kieliszek, czyli Stefan Straus–Janusz Minkiewicz. 
 [1944-I-89]; [1944-X-2]

20 Mowa o aktorce Hance Brzezińskiej.
21 Przekręcone nazwisko Witolda Zdzitowieckiego.

Karykatura Hanki Brzezi�skiej zamieszczona w „Nowym Kurierze 
Warszawskim”. Styl i kreska wykazuj� du�e podobie�stwo do lalkowej 
karykatury autorstwa Lecha Zahorskiego z szopki teatru Hulajnoga.
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W miesiąc po premierze „Nowy Kurier Warszawski” 
zamieścił fragmenty szopki Pękalskiego. Są dziś – oprócz 
kilku zachowanych fotografi i – jedynym śladem po tym 
przedstawieniu. Przytoczone tu fragmenty potwierdzają 
opinię Szwankowskiego. Poziom satyry i poetycki „warsz-
tat” autora, a także jego dzieło to tylko jakże powszechny 
wówczas „ersatz”, namiastka prawdziwych szopek, który-
mi słynęła międzywojenna Warszawa.

Oto kuplety Strusia: 
Lata ptaszek po ulicy
Zbiera różne stare witze –
Co uzbiera w sztukę wtyka
Taka strusia polityka!
Co uzbiera w sztukę wtyka,
Taka strusia polityka...
Swoje oskubane pióro
Ofi arował „Miniaturom”
Dając im za ekwiwalent
Swój „miniaturowy talent” [...]
Zmienia od deski do deski
Ze sztuk dobrych robi kiepskie,

Lalkowa karykatura Witolda Zdzitowieckiego

Lalki i wykonawcy szopki Jazda przez gwiazdy w teatrze Hulajnoga
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Zaś gdy brak pomysłów ściska
Struś zagląda do Kieliszka!...
Chwali ogon swój jak liszka
Czerpiąc natchnienie z Kieliszka!
Ów Kieliszek to oczywiście Janusz Minkiewicz, współautor napi-

sanej ze Strausem-Strusiem komedii Moczmy nogi  [1943-XII-1]; 
[1944-I-89] Próbką nieudolności Pękalskiego są kuplety ośmiesza-
jące Feliksa Parnella i Eugeniusza Paplińskiego, dwóch najwybit-
niejszych choreografów ówczesnej Warszawy:

Tańcowali dwaj rywale 
Każdy ale w innej sali!.. 
Kiedy duży zwalniał biegu –
Mały chciał prześcignąć jego!
Jak ten duży zaczął krążyć 
Mały ledwie mógł nadążyć... 
Jak ten mały go doganiał 
To ten duży znów go ganiał...
Jak mały zaczął z volklorem 
Duży też to dać był skory... 
Jak ten duży się powtarzał 
To mały nowości stwarzał.
Jazda przez gwiazdy. Fragmenty z szopki satyrycz.-artystycz., „Nowy Kurier War-

szawski” 1944 nr 49, s. 3

Jazda przez gwiazdy w teatrze Hulajnoga. Na pierwszym planie karykatury Hanki Brze-
zi�skiej, Adolfa Dymszy i Stefana Strausa (Strusia)
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Ta „artystyczna szopka”, w której satyryczne ostrze wy-
mierzono w stronę środowiska aktorskiego, to oczywisty 
„akt zastępczy”. Hitlerowska propaganda wykluczała ja-
kiekolwiek próby krytyki władzy z teatralnej sceny – roz-
rywkowe teatrzyki pozbawiono więc cechy charakteryzu-
jącej ich przedwojennych poprzedników: politycznej saty-
ry. Jej namiastką miały być żarty z jedynych wówczas osób 
publicznych, którymi byli aktorzy jawnych teatrzyków, 
cieszący się przecież sporą popularnością. Mamy tu do czy-
nienia z identycznym mechanizmem co w PRL-u, kiedy to 
satyra biła w kelnerów, leniwe sprzedawczynie, ale staran-
nie omijała prawdziwe źródło kłopotów, czyli samą wła-
dzę i stwarzający te kłopoty polityczny system. Pękalski 
nie poprzestał na pokazywaniu szopki w jej premierowym 
kształcie. Wobec ogromnego powodzenia, jakim cieszył się 
jego spektakl, dokonywał w nim aktualizujących zmian, 
i to jeszcze w marcu 1944 r.  [1944-III-19] 

[1944-I-78] Premiera rewii Melodie miasta w jawnym te-
atrze Miraż. Reżyseria: Jerzy Junosza [?]; Muzyka: Zdeněk 
Fibich, Ludwig van Beethoven, Josef Rixner i in.; Dekora-
cje: Edward Marszałek; W obsadzie m.in.: Leokadia Halic-
ka, Magda Kadenówna, Wacława Morawska, Irena Pień-
kowska, Irena Topolnicka, Tadeusz Buttler, Jerzy Junosza, 
Edward Rewski, Witold Lasocki, Mieczysław Mieczyński, 
Aleksander Piotrowski, Władysław Werner, Zdzisław Ża-
deyko. W programie m.in. sceny baletowe: Poemat (wyk.: I. Topol-
nicka), Taniec moderne (wyk.: I. Topolnicka, Z. Żadeyko), Promete-
usz (wyk. Władysław Werner), Sekretarz osobisty, Musik, musik, Tu-
roń, scena Dama Kameliowa, Nieporozumienie telefoniczne, Melodie 
miasta.

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Melodie miasta” – w Starym Mirażu, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 27, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Stary 
Miraż: „Melodie miasta”, „7 Dni” 1944 nr 6, s. 6

Liczbą, rozmaitością tematów i dobrym ustawieniem najsilniejszy moment 
zainteresowania w programie stanowi balet pod kierunkiem A. Piotrowskiego. 
W balecie zaś najoryginalniejszy i ładny muzycznie jest „Turoń”. Temat swojski, 
dowcipnie wyzyskany, z werwą i humorem wykonany przez cały zespól baletowy, 
zbiera zasłużone brawa. Legenda o Prometeuszu do muzyki Beethovena w cieka-
wej inscenizacji wy wiera silne wrażenie i daje odpowiednie pole do popisu I. To-
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polnickiej, jak również podkreśla zalety taneczne oraz aktorskie W. Wernera. To-
polnicka została tym razem wyzyskana dobrze i szeroko. „Poemat” Fibicha w jej 
wykonaniu tanecznym, a śpiewaczym Butlera, spotykają gorące, długotrwałe 
oklaski. Dobre fragmenciki ma też Topolnicka, Pieńkowska z Żadeyką i Halicka 
z Wernerem w typowo rewiowym „Musik, musik”. W „Tańcu modern” Rixnera
I. Pieńkowska i Z. Żadeyko osiągają pełny efekt wybitnym poczuciem rytmu 
i harmonią ruchów.

T. Butler występuje z pięknym repertuarem i cieszy się wielkim powodzeniem, 
choć przy swym bardzo obiecującym materiale głosowym ma niedociągnięcia 
techniczne i braki dykcji. Z. Kryniczanka podaje swe piosenki ujmująco, szczerze 
i bezpośrednio. Aktualna obecnie „Dama Kameliowa”  [1944-I-36] Skecze 
są słabe, choć budzą dużo śmiechu. Dobre założenie ma tylko „Sekretarz osobi-
sty”, ale już „Nieporozumienie telefoniczne” jest niezręczną i niewyzyskaną prze-
róbką dwóch innych skeczów. [...]

„Melodie miasta” z tytułu pozwalają wnosić, że ten fi nał będzie miał charakter 
nastrojowy, jest to jednak jakby miniatura szopki warszawskiej, lecz temat nie 
został rozszerzony i wyzyskany.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„NKW”]
Dobre tła E. Marszałka podnoszą lub uzupełniają efekt szeregu numerów re-

wii, zmontowanej przez kierownika artystycznego, J. Junoszę. 
Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]

Sobota, 29 I 1944 r.

[1944-I-79] Poprzedniego dnia z Pawiaka wyprowadzono na eg-
zekucję ok. 200 mężczyzn. Część rozstrzelano w ruinach getta, po-
zostałych przewieziono do centrum miasta i tu o 10.30 publicznie 
stracono w Alejach Jerozolimskich róg Marszałkowskiej. Ludwik 

Landau w swoim dzienniku zanotował wzburzenie 
i żądzę odwetu ze strony mieszkańców Warszawy. 
Ludzie na głos wyrażali pragnienie zemsty za to 
i inne morderstwa. 29 stycznia miejsce kaźni od-
wiedzają liczni przechodnie. Pojawiają się kwiaty, 
wieńce i napis „Chwała”. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 630

[1944-I-80] Tego tragicznego dla Warszawy dnia 
w jawnym teatrze Maska odbywa się premiera 
Damy od Maxima Georges’a Feydeau. 
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Adaptacja: Tadeusz Szeluto [Tadeusz Sygietyń-
ski]; Reżyseria: Witold Zdzitowiecki; Choreogra-
fi a: Konrad Ostrowski; Dekoracje: Edward Mar-
szałek; Przy dwóch fortepianach: K. Bacewicz, 
Marek Cybulski; Obsada: Nina Wilińska (Pepa 
Czevette, Dama od Maxima), Mieczysław Boro-
wy (Dr Petipon), Maria Mirska (Gabriela, jego 
żona), Tadeusz Chmielewski (Baron, wuj dokto-
ra), Nina Czerska (Klementyna, jego siostrze-
nica), Tadeusz Zakrzewski (Karol Corignion, jej 
narzeczony), Witold Zdzitowiecki (Dr Mongi-
court), Wanda Orzechowska (Księżna de Valmont),
Jerzy Gabora (Lulu, jej siostrzenica), Janina Ma-
ris (Panienka), Edward Czajkowski (Kamerdyner 
księżnej), Stefan Golczewski (Stefan, służący 
doktora), Halina Lewandowska, Konrad Ostrowski (Goście balowi).

Rec.: (Y.) [Kazimierz Garszyński], „Dama od Maxima”. Komedia muzyczna w „Masce”, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 46, s. 3; Pst! [Zygmunt Kawecki], Maska „Dama od 
Maxima”, „7 Dni” 1944 nr 6, s. 6

Komedię muzyczną zagrano z brawurą. Nina Wilińska w roli tytułowej dała 
masę werwy i mocnej w tonie pikanterii. W fi n de sieclowych toaletach wyglądała 
bardzo efektownie. Pełen brawurowego humoru był jak zawsze Mieczysław Boro-
wy jako Dr. Petipon. Z wyczuciem farsy ujęła swą rolę poczciwej pani Petipon Ma-
ria Mirska. [...] W drugim akcie Ostrowski i Lewandowska odtańczyli macziczę22. 

Kazimierz Garszyński
Umuzykalnienie „Damy od Maxima”, wywodzącej swój ród kankanowy z farsy 

G. Feydeau, wymagało kilku numerów ostro rytmicznych, wystawienie jej potrze-
bowało popularnego reżysera, a zagranie jej było koniecznością, gdy w personelu 
teatru znajduje się taki diabeł utalentowany i temperamentowy, jak 
N. Wilińska. [...]

Farsa wzięła z miejsca takie tempo, że trudno było sobie wyobra-
zić, czy nie straci oddechu przed fi niszem. Urozmaicono jednak tak 
przemyślnie jej bieg do mety, że widownia pulsowała do końca za-
interesowaniem i kapitalną zabawą.

Zawsze mnie to zastanawia, jak Bacewicz i Cybulski urządzają 
się, aby wyjść tak precyzyjnie razem i punktualnie, spoza kurty-
ny, do swych fortepianów. Ale może i to należy do reżyserii. [...]

22 Popularny na początku XX wieku taniec, uważany wówczas za wyraz skrajnej obyczajowej 
swobody.

Nina Wili�ska



�	� �������

Nina Wilińska ma tyle żywiołu, że taniec, śpiew i grę 
złączyła w tej roli w najżywszą postać, w której zapo-
mnieć trzeba o tych trzech elementach aktorstwa. Była 
Pepą, gorącą od atmosfery Maxima, a równocześnie 
jednolitą kreacją i typem z szampańskiej epoki maczi-
czowej.

Borowy ma pewien sarkazm w atakowaniu roli – ale 
być może, iż w stosunku do ciepłej w humorze Pepy, taki 
właśnie kontrast doktora medycyny był pożądany. Jako 
motor do wzbu dzania reakcji u widza, działał nieza-
wodnie swym zacięciem i dosadnością.

P. Maria Mirska ma wielką dramatyczną przeszłość 
za sobą – i tak się czuło w grze jej, pełnej solidnej waż-
kości, że talentowi swemu użyczyła nieco koncesji, dla 
udziału w komediowym wodewilu.

P. T. Chmielewski tak mile naturalny – i nieprzesad-
ny – i łatwo zdobywający sympatię widza, p. Czerska, 
zręczna swobodna i pewna w rysunku, p. Zakrzewski, 
p. Zdzitowiecki, p. Orzechowska – i wszyscy inni, dali 
razem komedię, pełną iskier teatralnych.

Dekoracje Marszałka, trafi ające w ton i perspek-
tywę, choreografi a Ostrowskiego, łącząca umiar z pi-
kanterią – nadały całości to, co potrzeba do zdobycia
z miejsca powodzenia.

Zygmunt Kawecki

Tadeusz Chmielewski

Nina Czerska
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[1944-I-81] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Barbara 
Rudzka.

[1944-I-82] Koncert w Th eater der Stadt Warschau. 
W programie: Divertimento op. 67 Paula Groenera, Serena-
da B-dur (KV 361) Wolfganga Amadeusa Mozarta, Introduc-
tion et Rondo Capricioso na skrzypce i orkiestrę Camille’a
Saint-Saënsa (solista: Wacław Niemczyk), Sommerpasto-
rale Arthura Honeggera, II Symfonia D-dur Johannesa 
Brahmsa. Orkiestrą Th eater der Stadt Warschau dyrygo-
wał Paul Dörrie. 

Rec.: H. Piroth, Konzert in Warschau, „Warschauer Zeitung” 1944 nr 25, 
s. 4

Niedziela, 30 I 1944 r. 
[1944-I-83] 11. rocznica dojścia Hitlera do władzy – War-

szawa udekorowana jest fl agami ze swastyką.
[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 631

[1944-I-84] Na scenie jawnego teatru Złoty Ul występ Te-
atru Fiszera z premierą bajki dla dzieci Kopciuszek. Przed-
stawienie powtórzono 27 II i 5 III 1944 r. Tego dnia po raz 
ostatni Teatr Fiszera zagrał także dwie bajki: Czerwonego 
Kapturka i Jasia i Małgosię. 

[1944-I-85] Na scenie jawnego teatru Mi-
raż występ amatorskiego teatru Misterium 
z przedstawieniem Królewny Śnieżki, reklamo-
wanym jako oparte na podstawie fi lmu – chodzi 
zapewne o słynną Królewnę Śnieżkę i siedmiu 
krasnoludków (Snow White and Seven Dwarfs), 
animowany fi lm Walta Disneya z 1937 roku. 
Przedstawienie powtórzono 27 II 1944 r. 

[1944-I-86] Ostatnie przedstawienie Pana
Twardowskiego z udziałem iluzjonisty Juliu-
sza Nemo w jawnym teatrze Rozmaitości Jar.

 [1944-I-12]
Iluzjonista Juliusz Nemo
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[1944-I-87] Ostatnie przedstawienie Kopciuszka w opracowaniu 
Heleny Wielgomasowej w jawnym teatrze Kometa.

[1944-I-88] W kawiarni „U Aktorek” wystąpili Jerzy Habdank 
i Halina Mickiewiczówna de Larzac (duety) oraz Tadeusz Łuczaj. 
Przy fortepianie: M. Andrzejewski. 

b.d.

[1944-I-89] W styczniowym numerze konspiracyjnego miesięcz-
nika „Nurt”, którego współredaktorami byli Ferdynand Goetel i Wi-
lam Horzyca, pojawił się artykuł komentujący styczniowe premiery 
jawnych warszawskich teatrów, odbywające się w atmosferze nasi-
lającego się hitlerowskiego terroru:

Wśród ogromnych czerwonych plakatów egzekucyjnych pojawił się, jak go-
łębica pokoju, niewielki biały afi sz, na którym widniał napis: „Kraina uśmie-
chu”. W pierwszej chwili zdawać się mogło, że to komentarz do czerwonych 
plakatów z długimi listami rozstrzelanych. Czytamy przecież ofi cjalne mowy 
władcy na „Burgu” i z nich wiemy, że GG jest najspokojniejszym krajem w świe-
cie. Cóż więc, jak nie sielankowe GG może być tą reklamową „krainą uśmie-
chu”? Ale nie. Pomyliliśmy się. To „Th eater der Stadt Warschau” zapowiada 
nowo wystawioną ku duchowemu zbudowaniu Polaków operetkę, i ona to nosi 
tytuł „Krainy uśmiechu”. Pod tytułem fi guruje kilka czerwono drukowanych 
(zapewne dla harmonii z czerwonymi afi szami dokoła) nazwisk znakomitych 
wykonawczyń, a niżej, czarno już, mniej znakomitych wykonawców, krze-
wicieli i krzewicielek uśmiechu w dniu masowych egzekucji.  Dobrze byłoby 
zachować plakat ten w archiwum tych czasów osobliwych, jakie przeżywamy, 
abyśmy nie zapomnieli kiedyś, kto nas uczył uśmiechu, gdy setki i tysiące ro-
dzin dzień w dzień okrywała żałoba. Kiedy nadejdzie właściwa chwila, przypo-
mnimy sobie te nazwiska drukowane czerwono i drukowane czarno, a razem 
z nimi wszystkich obojga płci histrionów, którzy „dla chleba powszedniego” 
fabrykowali, ku zadowoleniu swych okupanckich rozkazodawców, uśmiech 
niewolników, gorliwie i z zapałem pracując nad wyjałowieniem duchowym 
narodu, jakie stawia sobie za cel program „kulturalny” najeźdźcy. Zawsze pa-
trzyliśmy z obrzydzeniem na działalność „artystyczną” różnych bynajmniej 
nie świętej pamięci Horwatów23 i ich popleczników, wśród których znalazło 
się nazwisko niejednej „gwiazdy” sceny polskiej, lecz ta zapowiedź wielkiej

23 Zob. str. 104, przyp. 11. 



�	�����

rewii uśmiechu w najczarniejsze godziny War-
szawy dopełniła już miary. Nawet cynizm ma 
swe granice, choć to twórcom i wykonawcom ta-
kich arcydzieł teatralnych, jak „Moczmy nogi” 
(dobry tytuł! co?)  [1944-I-63] i wielu in-
nych, równie tryskających humorem, wydaje 
się czymś nieprawdopodobnym. Przypomnijmy 
sobie, kto to na tym wielkim cmentarzu dnia 
dzisiejszego raczył nas taniutkim dowcipem i na-
kłaniał do beztroskiego uśmiechu. Przypomni-
my sobie, i to zapewne niebawem. I nawet „Mąż
i żona”, choćby w niezmiernie oryginalnym ujęciu, bo „z tańcami i śpiewami”

 [1944-I-63], nikczemności i zdrady przysłonić nie potrafi .
Kraina uśmiechu, „Nurt” 1944 nr 1, s. 17

Życzenie autora tego oskarżycielskiego tekstu ziściło się. Afi sz 
okupacyjnej Krainy uśmiechu, owo świadectwo czasu osobliwego, 
przetrwał wojenną zawieruchę. Reprodukowany tu egzemplarz 
przechowywany jest w zbiorach Muzeum Teatralnego w Warszawie.

 [1944-X-2]; [1945-III-35]

W tym samym duchu piętnował artystów jawnych scen anonimo-
wy autor artykułu, który w połowie stycznia 1944 roku ukazał się na 
łamach konspiracyjnych „Wiadomości Polskich”:

Czyż aktorzy polscy nie uświadamiają sobie groteskowego, poniżającego 
widowiska: cały nasz dorobek kulturalny jest metodycznie tępiony i depta-
ny, oświata jest niszczona, gimnazja i uniwersytety zburzone i nieczynne, 
młodzież wykolejona i deprawowana, biblioteki splądrowane i wywiezione, 
ludność systematycznie głodzona, dziesiątki tysięcy Polaków mordowanych 
z inicjatywy tych protektorów „kultury” i „teatru”, a jeszcze większa ilość 
skazana na zagładę w więzieniach i obozach – podczas gdy teatry i teatrzyki 
rozbrzmiewają weselem i życiem? Czyż to zestawienie da się stłumić argu-
mentem interesu, kariery lub małostkowej ambicji?

„Wiadomości Polskie” 1944 nr 6/63, s. 2

Głosy potępienia nie miały jednak żadnego wpływu na życie te-
atralne okupowanej Warszawy. Frekwencja w jawnych teatrach była 
wciąż bardzo wysoka i ten stan miał się utrzymać, aż do ostatnich 
tygodni przed wybuchem Powstania Warszawskiego. 
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b.d.
[1944-I-90] W styczniu 1944 r. lub w grudniu 1943 r. w obozie 

koncentracyjnym Auschwitz-Birkenau został zamordowany Dawid 
Bajgelman (ur. 1887), skrzypek, kompozytor, dyrygent. Przed wy-
buchem II wojny światowej był dyrygentem żydowskiego teatru Sca-
la, mieszczącego się w Warszawie przy ul. Dzielniej 1. Data i miejsce 
jego śmierci nie są jednak pewne: można także spotkać informację, 
że zamordowano go latem 1944 roku w obozie w Gliwicach.
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Wtorek, 1 II 1944 r.

[1944-II-1] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Dowiedziałem się w Warszawie, że znów dzisiaj wyjątkowo niespokojny 

dzień. Podobno było aż dziesięć zamachów w różnych punktów miasta [sic! 
– T.M.]. Na ulicy chodzą zwiększone patrole. 

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 99
Około godz. 9.00 oddział dywersyjny KG AK na rozkaz szefa Ke-

dywu Komendy Głównej AK płk. Emila Fieldorfa (ps. Nil) dokonuje 
udanego zamachu na Franza Kutscherę, dowódcę policji SS na dys-
trykt warszawski. Zlikwidowany zostaje człowiek odpowiedzialny 
za masowe zbrodnie popełniane w Warszawie. Tego samego dnia na 
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rogu ul. Traugutta i Mazowieckiej patrol Kedywu Okręgu Warszaw-
skiego AK likwiduje kierownika działu warszawskiego Arbeitsamtu 
Willy’ego Lüberta, odpowiedzialnego za wywózki do pracy przymu-
sowej w Niemczech oraz wysyłanie robotników do obozów koncen-
tracyjnych. 

Kutschera zapłacił głową, „Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 6, s. 7–8; Zwierz usunięty
[informacja o likwidacji Willy’ego Lüberta], „Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 6, s. 8.

 [1944-II-2]

�roda, 2 II 1944 r. 

[1944-II-2] W wyniku represji za zamach na generała SS Franza 
Kutscherę  [1944-II-1] władze niemieckie zarządziły zamknięcie 
teatrzyków jawnych na trzy tygodnie. 

Ze wspomnień Tadeusza Wołowskiego1: 
6 II 1944 r. Zakazano przedstawień teatralnych aż do odwołania, z powo-

du zabicia szefa policji Kuczery. Godzinę policyjną przesunięto na siódmą 
wieczór. Zamknięto bary, kina, cukiernie, restauracje i nałożono na powiat 
i miasto kontrybucję w sumie stu milionów złotych. Afi sz uzasadnia to w ten 
sposób: „Ponieważ ludność nie spełniła obowiązku pomagania policji w tro-
pieniu tajnych organizacji, jak się tego domaga ogłoszenie gubernatora”.

Wspomnienia Tadeusza Wołowskiego, „Pamiętnik Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 575

1 Tadeusz Wołowski (1889–1958), reżyser, aktor dramatopisarz. Za wiedzą władz konspi-
racyjnych podjął pracę zarobkową jako autor tekstów w teatrach jawnych. Na początku 1942 
roku został uprzedzony przez Tymoteusza Ortyma, kierownika Nowości, że Urząd Propagan-
dy wytypował go do wzięcia udziału w konkursie na sztukę antytyfusową. Za pośrednictwem 
Żegoty Wołowski powiadomił o konkursie Tajną Radę Teatralną, od której otrzymał zalecenie 
przygotowania utworu nienadającego się do wystawienia na scenie. Obawiając się o los żony 
– Żydówki, Wołowski napisał poprawny formalnie i zgodny z wymogami konkursu dramat pt. 
Zaświta. Sztuka wyróżniona drugą nagrodą w konkursie, nie została nigdy wystawiona, a jej 
tekst zaginął. Po wybuchu Powstania Wołowski przedostał się z żoną do Lublina i tam zgłosił 
się do pracy w resorcie kultury i sztuki PKWN. Po 1945 roku pracował w teatrach w Często-
chowie, ponownie w Lublinie i wreszcie w Łodzi, gdzie został aresztowany 17 września 1948 r. 
pod zarzutem kolaboracji. 31 maja 1949 r. został oskarżony na mocy tzw. dekretu sierpniowego

 [1944-VIII-49] o zdradę narodu polskiego.
Po rewizji na wniosek skazanego Sąd Najwyższy 16 lutego 1951 r. zmniejszył karę do trzech 

lat. 21 lutego 1951 r. Czesława Wołowska zwróciła się z prośbą o łaskę dla męża do Bolesława 
Bieruta, który podpisał ułaskawienie 9 kwietnia 1951 r.

Po opuszczeniu więzienia Wołowscy przenieśli się do Częstochowy, gdzie Tadeusz podjął 
pracę reżysera w Teatrze Dramatycznym. W sezonie 1952–1953 pracował w Teatrze Małym
w Łodzi, a od 1954 do 1957 w Teatrze Muzycznym w Lublinie. 
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Mimo zakazu jakichkolwiek przedsięwzięć o charakterze rozryw-
kowym przez czas narzuconej Warszawie karnej żałoby po śmierci 
Kutschery funkcjonuje kawiarnia „U Aktorek”. Odbywa się także 
niemiecka premiera w Th eater der Stadt Warschau.

[1944-II-3] Tego samego dnia ok. godz. 11.00 w ulicznej egzekucji 
w Alejach Ujazdowskich 21 Niemcy mordują ok. 100 mężczyzn przy-
wiezionych z Pawiaka. W tym samym czasie 200 osób rozstrzelano 
w ruinach getta.

[za]: Władysław Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 632

Sobota, 5 II 1944 r. 
[1944-II-4] Anons z „Nowego Kuriera Warszawskiego”:
W związku z rozporządzeniem władz polskie przedstawienia zostają 

odwołane na czas nieograniczony, a kasa Teatru [chodzi zapewne o Teatr 
Miasta Warszawy] zwraca pieniądze za bilety nabyte na przedstawienia na 
czwartek 3 lutego, piątek 4, niedzielę 6 i poniedziałek 7 lutego począwszy 
od piątku 4 lutego do niedzieli 6 lutego włącznie. W godzinach od 10 do 13 
i od 15 do 17-tej. Reklamacje z powodu nieodebranych pieniędzy w tych 
terminach nie będą uwzględnianie. 

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 31, s. 3
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Niedziela, 6 II 1944 r.

[1944-II-5] Ogłoszona przez Niemców żałoba po udanym zama-
chu na Kutscherę  [1944-II-2] i zamknięcie na ten czas jawnych 
teatrów najwyraźniej nie obowiązuje imprez organizowanych przez 
Niemców dla siebie. Tego dnia w Th eater der Stadt Warschau odby-
wa się premiera Toski Giacomo Pucciniego. Reżyseria: Franz Nelkel; 
Dyrygent: Paul Dörrie; Obsada: Annemarie Lange (Tosca), Heinz 
Hermann (Cavaradossi), Willy Heyer (Scarpia), Albert Weig, Adolf 
Gerlach, Hans Gregorius i in.

Rec.: Felix Billig, „Tosca” in Warchau. Ein großes künstlerisches Ereignis, „Warschau-
er Zeitung” 1944 nr 34, s. 4

Niemiecka gazeta wychodząca w Warszawie nadała tej premierze 
rangę wydarzenia wyjątkowego:

Jeszcze zanim Puccini napisał swoje opery „Manon” i „Bohème”, poznał dzięki 
francuskim występom gościnnym w Mediolanie „Toscę” Sardou. Różnorodne 
namiętności, wyrazistość sytuacji, żywiołowość zdarzeń, charakterystycznych 
dla dramatu, odpowiadały zarówno jego temperamentowi, jak i podstawowym 
wymaganiom sceny, dlatego od razu powstał plan napisania opery na podsta-
wie dramatu. Przez dłuższy czas pozostał on jednak zamiarem. Dopiero gdy 
dowiedział się, że tematem zainteresowani są również inni kompozytorzy (m.in. 
Verdi), Puccini przystąpił do pracy nad operą. I choć sam, po pierwszym występie 
w Rzymie w zaprzyjaźnionym gronie, wyraził opinię, że jego „Tosca” nie będzie 
miała szczęścia, podobnie jak jej siostrzany dramat utorowała sobie drogę przez 
cały świat. To, co zarzucano sztuce Sardou – zbyt intensywna teatralność oraz 
brak analizy uwarunkowań psychologicznych – muzyka Pucciniego odsunęła 
w niepamięć lub co najmniej zasłoniła. Można tu odnaleźć zebrane razem: inte-
ligentną kontrolę kontrapunktu, gustowną instrumentalizację, twórczą melody-
kę. Mocna muzyczna koncepcja, fi nezja w budowaniu wątków, elegancja, z którą 
kompozytor wpasowuje się w szybki i płomienny dialog, są najistotniejszymi ce-
chami tego dramatu muzycznego.

Dzieło Pucciniego rozbrzmiało tym razem w Teatrze Miasta Warszawy w re-
żyserii Franza Nelkela, stanowiącej, dzięki silnym ramom budowanych obrazów, 
dobrą miarę siły scenicznej, oraz pod przewodnictwem muzycznym Paula Dörrie, 
który plastycznie odtwarzał partie orkiestrowe i grał z prawdziwie dramatyczną 
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werwą. Tytułowa rola należy do Annemarie Lange, która przyjechała do War-
szawy w środku sezonu artystycznego i musi najpierw poznać nowe otoczenie. Jej 
niezbyt bujny sopran, z początku nielekki, zyskał rezonans w ostatnim akcie (z naj-
bardziej bogatą muzycznie partyturą), dzięki silnie brzmiącej orkiestrze. W ja-
kim stopniu jej tragiczne zadanie zostało zrealizowane dzięki jej umiejętnościom 
i grze aktorskiej, będzie można ocenić w późniejszych okolicznościach. Heinz 
Hermann jako Cavaradossi, w prawdopodobnie najbardziej wdzięcznej partii 
współczesnej opery włoskiej, wykorzystuje mocny tenor. W szczególności, w arii 
z pierwszego aktu, „O przedziwna harmonio!”, dalece przeszedł oczekiwania. 
Jako Scarpia wystąpił Willy Heyer, o potężnym, dźwięcznym głosie. Jego bary-
ton miał możliwość silnego i dynamicznego rozładowania. Imponująca postawa 
i wyraz winny pozostać najważniejszą cechą tego artysty. W pozostałych rolach: 
Albert Weig, gość z Krakowa, całkiem dobry jako Messner oraz Adolf Gerlach, 
który oprócz Angelottiego przyjął również rolę Żandarma. Malowniczą postacią 

Tosca w Theater der Stadt Warschau. Na scenie: Annemarie Lange i Heinz Hermann
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był także agent policji Spoletta, w tym wystawieniu zagrany przez Hansa Grego-
riusa, znanego aktora warszawskiej sceny. Również chór starał się jak najlepiej 
zrealizować idee reżysera i dyrygenta.

Publiczność nie szczędziła głośnego aplauzu. Po trzecim akcie, oprócz 
śpiewaków na scenę wejść musieli reżyser i dyrygent.

Felix Billig

[1944-II-7] Ostatnie przedstawienie Szklanej góry Teatru Ortyma 
na scenie jawnego teatru Nowości. W późniejszym czasie Ortym za-
gra je w jawnym teatrze Miraż.  [1944-IV-20]

�roda, 9 II 1944 r. 

[1944-II-] Zmarł Marceli Sowilski (ur. 1880), śpiewak i pedagog, 
w latach 1924–1927 wykładowca Konserwatorium Muzycznego 
w Warszawie, a później kierownik własnego Studia Operowego. 

[1944-II-8] Wprowadzony 1 lutego zakaz działalności artystycz-
nej nie oznacza, że jawne życie teatralne całkowicie zamarło. Tego 
dnia „Nowy Kurier Warszawski” zamieszcza notatkę o próbach do 
nowego przedstawienia, z bogatą wystawą i obsadą: 

50 najpiękniejszych kobiet poszukuje teatr Figaro Leszno 35 do pierwszej 
oryginalnej w Warszawie rewii Woliana. Panie proszone są o zgłaszanie się 
między godz. 11 a 13 do kancelarii teatru Figaro.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 34, s. 3
 [1944-II-26] 

Pi�tek, 11 II 1944 r. 

[1944-II-9] O świcie w ruinach getta Niemcy dokonali zbioro-
wej egzekucji 140 osób. Rozstrzelali m.in. aktorkę Ewę Pohoską 
(ur. 1918), ps. Halina Sosnowska, działającą aktywnie w teatrze 
konspiracyjnym, autorkę groteski dramatycznej Zmierzch Amonitów.
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 Aresztowano ją w chwili pełnienia obowiąz-
ków konspiracyjnych łączniczki. Wraz z nią 
zginęła Janina Biesiadecka (ur. 1894), aktor-
ka teatrów w Poznaniu, Krakowie, Łodzi i War-
szawie.  [1944-I-19] Rano na ul. Leszno, 
naprzeciwko gmachu sądów, Niemcy wiesza-
ją publicznie 27 więźniów Pawiaka. Ogółem 
tego dnia w egzekucjach na terenie Warszawy 
zginęło ok. 500 osób. 

[za]: Stanisław Marczak-Oborski, Teatr czasu wojny 
1939–1945, Warszawa 1967, s. 257; Władysław Barto-
szewski, op. cit., s. 640–641

Sobota, 12 II 1944 r. 

[1944-II-10] Nieudany zamach na Ernsta Dürrfelda, szefa przed-
siębiorstw miejskich. Egzekucja grupy kobiet w ruinach getta. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 642

[1944-II-11] Zmarł Roman Zuberbier (ur. 1868), tancerz, na po-
czątku XX wieku występujący w warszawskich teatrzykach ogródko-
wych, a później dorywczo współpracujący z teatrzykami rewiowymi 
Olimpia (1927) i Stara Banda (1934). 

[1944-II-12] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Janina Roma-
nówna.

Przy fortepianie M. Andrzejewski. 
Codziennie występuje: Tadeusz Łuczaj.

Niedziela, 13 II 1944 r. 

[1944-II-13] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Wiktoria Calma.
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[1944-II-14] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Najpierw poszedłem na lekcję, potem do roboty do kawiarni2. Alinka Że-

liska3 zaprosiła mnie na małą wódkę... No i zaczęliśmy! Jedna, druga, potem 
znajomi. Szczęście, że nie straciłem miary. 

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 100

Wtorek, 15 II 1944 r. 
[1944-II-15] Niemcy rozlepiają na mieście propagandowy plakat 

„Wielka Brytania to Izrael: Żydzi, Żydzi i znowu Żydzi”. Antoni Lan-
dau w swoim dzienniku odnotowuje obojętne przyjęcie tego hasła. 
W egzekucjach przeprowadzonych w ruinach getta i przy ul. Sena-
torskiej, naprzeciwko Pałacu Prymasowskiego, stracono ogółem ok. 
250 osób. Cześć oddawana przez ludność Warszawy pomordowanym 
na Senatorskiej przybiera formę manifestacji. Plakat informujący 
o tej egzekucji Niemcy rozkleją dopiero 8 dni później. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 642

[1944-II-16] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Antoni Klonowski.

2 Autor Dzienników ma na myśli swoją działalność w konspiracyjnym Państwowym Instytucie 
Sztuki Teatralnej (PIST) i jawną pracę zarobkową w kawiarni „U Aktorek”.

3 Alina Żeliska (1905–1994), aktorka, przed wojną w zespole Teatru Narodowego, po wojnie 
grała w warszawskim Teatrze Ludowym.

Pa�ac Brühla
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�roda, 16 II 1944 r. 

[1944-II-17] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Franciszek Arno.

Czwartek, 17 II 1944 r.

[1944-II-18] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił M. Andrzejewski 
(fortepian).

Pi�tek, 18 II 1944 r.

[1944-II-19] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Halina Mickie-
wicz de Larzac.

Sobota, 19 II 1944 r. 

[1944-II-20] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Halina Ottoczko.

Niedziela, 20 II 1944 r.

[1944-II-21] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Irena Danielewska.

Poniedzia�ek, 21 II 1944 r. 

[1944-II-22] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Józefi na Pellegrini.

Wtorek, 22 II 1944 r. 

[1944-II-23] 21 i 22 lutego w ruinach getta Niemcy mordują kil-
kaset osób. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 644

[1944-II-24] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Tadeusz Łuczaj. 
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�roda, 23 II 1944 r. 

[1944-II-25] Wznowienie przedstawień w warszawskich teatrach 
po trzech tygodniach od zamachu na Kutscherę.

[1944-II-26] Premiera rewii Dodatek nadzwyczajny Janusza Wo-
liana w jawnym teatrze Figaro. Muzyka: Z. Hammer; Reżyseria: Je-
rzy Liedtke; Dekoracje: Edward Marszałek; Kostiumy: (?) Dolski; 
W obsadzie: H. Billikówna, Hanna Brzoskówna, Lena Leńska, Han-
na Perkowska, Władysław Kuklewicz, Jerzy Liedtke, Janusz Wolian, 
Władysław Walter, Bogdan Szymkowski, chór Radiana i Wasiaka, 
duet taneczny Carnero; Gra orkiestra kubańska; Akompaniament: 
Jerzy Wasiak i Z. Hammer; Konferansjer: Władysław Walter. W pro-
gramie m.in. Dodatek nadzwyczajny, Wizyta, Taniec apaszowski, List, 
Kontrasty kabaretu. 

 [1944-II-8]
Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 49, s. 3
Gadzinowa prasa odnotowała tego dnia prawdziwy szturm na 

kasy jawnych scenek. Warszawiacy – wbrew zakazom Państwa Pod-
ziemnego – najwyraźniej pragnęli teatru, a trzytygodniowy post za-
ostrzył ich głód: 

Najlepsza frekwencja i kasa była w teatrze „FIGARO” Leszno 35 róg Sol-
nej. Tłumy ludzi odeszły od kasy.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 51, s. 3
Rec.: L. [Władysław Leśniewski], „Dodatek nad-

zwyczajny” – w „Figarze”, „Nowy Kurier Warszaw-
ski” 1944 nr 55, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputow-
ski], Figaro: „Dodatek nadzwyczajny”, „7 Dni” 1944 
nr 10, s. 6

Nowy program Figara [...] ma [...] styl nowo-
czesnej rewii o posmaku paryskim, tylko w skrom-
nym wydaniu. [...] Nowoczesne formy posiada 
już efektowny prolog „Dodatek nadzwyczajny”. 
Blado wypada w nim tylko sam „dodatek”, który 
można było szerzej wykorzystać. W podobnym 
stylu utrzymany jest półfi nał. Jedyny, interesują-
cy skecz „Wizyta” jest najlepszym wyrazem pracy 
reżyserskiej J. Liedtkego, który „postawił” w ske-
czu swą partnerkę, H. Brzoskównę, debiutantkę

Chór Radiana
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w tej dziedzinie. Brzoskówna wprawdzie nie jest jeszcze przekonywująca, ale znać 
obustronną (jej i reżysera) staranność o każdy ruch, gest i modulację głosu. Poza 
tym w pro gramie przeważa śpiew, taniec i wodewil. H. Perkowska i W. Kuklewicz 
reprezentują śpiew klasyczny zarówno w swoich występach solowych, jak w duecie 
z „Krainy uśmiechu”. L. Leńska z aplauzem widowni podaje zupełnie nowy rodzaj 
piosenki charakterystycznej. Doskonałą koordynację tekstu (Woliana) z muzy-
ką (Hammera) ma „List” w wykonaniu B. Szymkowskiego. M. Bilikówna trafnie 
interpretuje jazzową piosenkę oraz śpiewa z Chórem Radiana i Wasiaka. Wspo-
mniany chór rewellersów daje nadto z własnego repertuaru piosenkę jazzową i ko-
miczną. Zaokrągleniem humoru jest tu chór sparodiowany przez Waltera, Szym-
kowskiego, Liedtkego i Kuklewicza. Szkoda, że mistrz humoru W. Walter znajduje 
dość szczupłe pole do popisu, ale wyśmienity jest w konferansjerce.

Duet Carnero jest wyborny zwłaszcza w „Tańcu apaszów”. Wprawdzie treść 
tańca jest ograna, moment fi nałowy zapożyczony, ale forma pozostaje bez zarzu-
tu i wnosi szereg nowych, pierwszorzędnych chwytów.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
H. Perkowską widzimy kilkakrotnie na scenie, wciąż zachwycają nas jej pio-

senki, które wykonuje sama lub w duecie z Kuklewiczem na tle pięknych dekoracji 
E. Marszałka. 

W drugiej części programu udana farsetka muzyczna „Kontrasty kabaretu” 
harmonijnie splata wszystkie elementy rewii: taniec, wodewil, humor, piosenkę, 
parodie jazzowe, łącząc je żywą, barwną akcją.

Władysław Leśniewski
Drugą część stanowi farsetka muzyczna w dwóch odsłonach. Wesoły wątek 

przeplatają tu liczne wstawki kabaretowe Bilikówny, Kuklewicza, Duetu Carnero 
i oryginalna parodia jazzu murzyńskiego w wykonaniu Hammera. W fabule farsy 
humor i werwę wnoszą: pyszna K. Szałajska,
L. Leńska, M. Bilikówna J. Wolian, J. Liedtke
i B. Szymkowski. [...]

Brak [...] imponującej wystawy, która jest 
tylko dość efektowna, brak wyśmienitej orkie-
stry jazzowej, którą zastępują dwa fortepiany 
– zresztą bardzo dobre jako takie i brak jednak-
że wymusztrowanego, licznego zastępu girls, bo 
kilka fi gurantek ma ruchy aż nazbyt nieśmiałe. 
[...]

Całość ma dużo humoru i satyry aktualnej, 
lecz humor tylko w pewnej części obliczony jest 

Kazimiera Sza�ajska 
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na niewybredne gusta. Teatrzyk raczej wykazuje tendencję do za-
interesowania publiczności czymś nowym. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

       Czwartek, 24 II 1944 r.

[1944-II-27] Koncert symfoniczny w Th eater der Stadt 
Warschau. W programie: koncert skrzypcowy d-moll 
Jana Sibeliusa (solista: Fritz Sonnleiter) oraz Wariacje 
na temat Haydna B-dur op. 562 Johannesa Brahmsa. Dy-
ryguje Paul Dörrie.

Rec.: Felix Billig, „Warschauer Zeitung” 1944 nr 48, s. 4

Niedziela, 27 II 1944 r.

[1944-II-28] Niemcy urządzają w Warszawie ćwiczenia 
obrony przeciwlotniczej.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 516
Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Dzisiaj zapowiedziana jest ostra strzelanina od godziny ósmej 

do dwunastej. Każdy wychodzi z domu na własne ryzyko.
Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 100

[1944-II-29] W jawnym teatrze Kometa o godz. 12.00 
odbywa się poranek artystyczny na rzecz Tadeusza Pilar-
skiego. Biorą w nim udział: Maria Chmurkowska, Danu-
ta Dymiszkiewicz, Olga Glinkówna, Barbara Karczmare-
wicz, Maria Laskowska, Halina Lewandowska, Irena Mal-
kiewicz, Alina Skubniewska, Lucyna Szczepańska, Adolf 
Dymsza, Zbigniew Garbacki, Wacław Jankowski, Zbigniew 
Kiliński, Jan Mroziński, Józef Orwid, Konrad Ostrowski, 
Czesław Skonieczny oraz Chór Juranda i zespół artystów 
Teatru Kometa, z którym Pilarski był związany pod koniec 
1943 roku. Przy fortepianie: Mira Wereszczyńska i Ta-
deusz Miller, orkiestrą dyryguje Stanisław Dobrzyniec.

[1944-II-30] Około niedzieli 27 II nowy program w fun-
kcjonującym w Warszawie jawnym Teatrze Rosyjskim.
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W obsadzie: M. Znamienska, I. Znamien-
ski, duet Tanagra, duet Moran, iluzjonista
H. Braun, trio liliputów Anitas, duet ro-
werowy Vareno, orkiestra pod dyr. J. Ziół-
kowskiego. 

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Ro-
syjski: Wieczór Variete, „7 Dni” 1944 nr 9, s. 11

Bezpretensjonalnie zbudowany, program jest 
nie tylko atrakcyjny, ale też przygotowany przez 
T. Tanagra i wykonany przez cały zespół bardzo 

starannie4.
Ze szczególnie gorącym i całkowicie 

zasłużo nym uznaniem publiczności spoty-
ka się Waria Łaska, pieśniarka o nadzwy-
czajnym wyczuciu rytmu i żywej, bezpo-
średniej interpretacji. Groteskowy „Chór 
Braci Zajcew” dysponuje dobrymi głosami 
i zabarwia swój występ silnie zaakcento-
waną satyrą, uwypukloną przez aktorskie 
wykonanie I. Znamienskiego, który poza tym z wielką ekspresją śpiewa 
solo, a z M. Znamienską daje fragmenty operetkowe o cha rakterze wode-
wilowym.

Taniec reprezentują dwa duety: Duet Moran, doskonale stańczony, 
precyzyjny w wykonaniu tańców hiszpańskich oraz Duet Tanagra, który
z pełnym wyrazem odtwarza groteskową scenkę taneczną.

Poza różnorodnym śpiewem, wodewilowym, tańcem parkietowym 
i groteskowym – bogato urozmaicają program numery o rodzaju cyrko-
wym. Do nich można zaliczyć wybitnie umuzykalniony i wyrobiony ta-
necznie zespół karzełków Anitas, niezwykle efektowne i dowcipne sztuki 
magiczne prezentuje nestor naszych czarodziejów, mistrz Braun, a duet 
fenomenalnych rowerzystów, Vareno, zdumiewa ekwilibrystyką na rowe-
rach najdziwaczniejszych kształtów lub na jednym kole.

Po klasycznych sztukach i wieczorach koncertowych na tej samej scenie 
program varieté w pierwszej chwili nieco zaskakuje, lecz na pełne swo-
je usprawiedliwienie legitymuje się takim poziomem w swoim rodzaju

4 Zespół Tangra będzie występował w Warszawie także po jej wyzwoleniu.   [1945-XI-37]

Tadeusz Pilarski
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i atrakcyjnością, że niczego nie można mu zarzucić, a słowo specjalne-
go uznania należy się orkiestrze pod batutą J. Ziółkowskiego.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

Poniedzia�ek, 28 II 1944 r.

[1944-II-31] W ruinach getta egzekucja ok. 100 męż-
czyzn i kilku kobiet. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 646

[1944-II-32] Ostatnie przedstawienie rewii Na teatral-
nym podwórku w jawnym teatrze Bohema.  [1944-I-55]

Wtorek 29 II 1944 r. 
[1944-II-33] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Prosto poszedłem na dyżur do kawiarni. Roboty żadnej. Przy-

szła Zosia Małynicz i przegadało się to przedpołudnie. [...] O go-
dzinie piętnastej zdałem kasę i pojechałem na audycję. Mówiłem 
jakoś bez nastroju. Audytorium też było niesforne. Co chwila 
akompaniowały nam granaty. Od kilku dni jest ostre strzelanie 
artylerii przeciwlotniczej. Walą tak, że aż szyby drżą. [...] Kończę 
tę kroniczkę i zabieram się do lektury. Kończę Stalina Zagadnienia 
leninizmu. Dobra lekcja logicznego i konsekwentnego myślenia. 

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 100–101

[1944-II-34] Premiera rewii Dziewczęta z Pragi w jawnym 
teatrze Miraż. Reżyseria: Jerzy Junosza; Dekoracje: Edward 
Marszałek; W obsadzie: Leokadia Halicka, Henryka Górzyń-
ska, Ziuta Kryniczanka, Irena Pieńkowska, Irena Topolnic-
ka, Wacława Morawska, Tadeusz Buttler, Jerzy Junosza, 
Witold Lasocki, Mieczysław Mieczyński, Edward Rewski, 
Władysław Werner, Zdzisław Żadeyko. W programie m.in. 
skecze Ach te nerwy, Czyje spodnie?, sceny baletowe Słowik
i róża, Czarny Pancho, Czar walca, Pod pompą, fi nał Dziewczę-
ta z Pragi.

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Dziewczęta z Pragi” 
w Starym Mirażu, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 54, s. 3; S. [Józef Dą-
browa-Sierzputowski], Stary Miraż: „Dziewczęta z Pragi”, „7 Dni” 1944 nr 
11, s. 6
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Ach, te nerwy!... Dziś wszyscy są nerwowi, ale praca przy prowadzeniu teatru 
może wyczerpać do ostateczności, toteż kierownik artystyczny Mirażu, J. Junosza, 
u lekarza neurologa szuka lekarstwa na ukojenie nerwów. Okazuje się jednak, że 
to, co nam się wydaje ukojeniem, może być jeszcze okropniejsze... Taka jest myśl 
przewodnia bardzo zręcznego skeczu muzycznego „Ach, te nerwy!” Oryginalność 
tego skeczu, jego doskonałe tempo, humor aktualny, werbalny i sytuacyjny spotę-
gowany koncercikiem gry J. Junoszy i jego głównego partnera, W. Lasockiego, bu-
dzi nieustanne salwy śmiechu na widowni. Drugim nowym, słabszym, ale dobrze 
podanym skeczem jest „Klub kawalerów” z Morawską, Mieczyńskim, dobrym 
charakterystycznym Żadeyką i innymi. Wesoły, choć szablonowy jest skecz „Pod 
pompą” z W. Morawską, M. Mieczyńskim i E. Rewskim. Zupełnie niestrawnym 
i pozbawionym pointy skeczem (przyczyną konfl iktów powinno być roztargnienie 
profesora) jest „Czyje spodnie?”

W skeczach bierze udział m.in. Z. Kryniczanka, wdzięczna, obdarzona wybit-
nym poczuciem rytmu wodewilistka, która daje tym razem repertuar marynar-
ski. W. Morawska podaje swe piosenki z humorem i ekspresją. Szczególnie do-
brze wymierzonym dowcipem i pointą w stylu Krasickiego odznacza się recytacja 
J. Junoszy, który śpiewa też „Językołomną” piosenkę. T. Buttler otwiera swój 
występ piękną perełką naszego repertuaru.

Z trzech numerów baletowych wszystkie są efektowne. „Czarny Pancho”, na-
iwny w treści, ale ładnie ustawiony i wystawiony, daje największe pole do popisu 
tanecznego I. Pieńkowskiej i Z. Żadeyce. Najwięcej czaru ma inscenizacja baśni 
o słowiku i róży. Tu na tle baletu I. Topolnicka błyska swym talentem tanecznym 
i interpretacyjnym, znajdując dobrego partnera w W. Wernerze. Tematem banal-
nym, ale niezawodnym jest walc z nieodzowną muzyką Straussa. „Czar walca” 
odnosi więc zamierzony efekt w wykonaniu
I. Pieńkowskiej, L. Halickiej, H. Górzyńskiej,
Z. Żadeyki, A. Piotrowskiego, W. Wernera i in-
nych, a Topolnicka za swój rozmach i wybor-
ną technikę zbiera kilkakrotne brawa podczas
tańca.

Rewię z dekoracjami E. Marszałka zamyka 
bezpretensjonalny fi nał „Dziewczęta z Pragi”. 
Najżywsze wrażenia z rewii pozostawia piękno 
baletów i humor, który najsłabiej skondensował 
się w skeczu o nerwach.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]

Edward Rewski
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[1944-II-35] W Kleines Th eater der Stadt Warschau występ nie-
mieckiej aktorki i recytatorki Th eamarii Lenz. 

Rec.: Felix Billig, Des Wunder der deutschen Sprache, „Warschauer Zeitung” 1944 nr 
52, s. 4

W Kleines Th eater der Stadt Warschau, któremu do tej pory przypisywano we-
soły i lekki repertuar, Th eamarie Lenz recytowała niemiecką poezję. Tego wieczo-
ru miejsce operetek i komedii muzycznych zajęła muzyka słowa. Niespodziewanie 
dla wielu widzów, jak można było wywnioskować z rozmów! Aby poczuć się pięk-
niej – ci, którzy nastawieni byli na kabaretowy spektakl, po początkowym ocze-
kiwaniu, zostali zdobyci dzięki rosnącemu urokowi wieczoru. Przy czym artystce 
nie było łatwo urzec swoich słuchaczy. Program poświęcony wesołej poezji pozwo-
lił by jej znacznie szybciej osiągnąć zamierzony cel. Zamiast tego wolała otwo-
rzyć serca publiczności delikatną i nastrojową liryką, zaangażowaniem na rzecz 
wolności i ojczyzny, słowami najlepszej niemieckiej prozy. Wśród niezliczonych 
skarbów niemieckiej poezji dokonała wyboru klasycznych oraz nowych utworów, 
stawiając je obok siebie i wiążąc ze sobą. Recytowała Marcina Lutra – „Eine Feste 
Burg” [Warownym grodem jest nam Bóg5], Goethego – „Aus Wilhelm Meister” 
[Z Wilhelma Meistra], „Wanderers Nachtlied” [Nocna pieśń wędrowca], „Der 
Gott und die Bajadere” [Bóg i Bajadera], G. F. Jüngera – „Va terland” [Ojczyzna], 
„Heimweh” [Tęsknota] i Brögera – „Nichts kann uns rauben...” [Nic nie może 
nam odebrać...], żeby wymienić tylko kilka. Jednak w „Symfonii słów niemiec-
kiej poezji”, do której należał ten wieczór, nie zabrakło wesołego tonu. Pojawił się 
wraz z „Legende vom Hufeisen” [Legendą podkowy] Goethego i stał się mocniej-
szy z pojawieniem się dowcipnych wierszy Wilhelma Bunscha.

Th eamarie Lenz mówiła z silnym wewnętrznym przekonaniem, prawie nie-
używając gestów i dobrze wyczuwając niuanse, co znalazło odzwierciedlenie 
w wyrazie jej twarzy. Melodia słów płynęła mocno i czysto, pozwalając poema-
tom, które artystka prezentowała słuchaczom, pozostać w pamięci. Chcąc okazać 
swoje uczucia, publiczność wyraziła gorące podziękowania oklaskami, szczegól-
nie po zaprezentowaniu wiersza „Marsch nach Rußland” [Marsz do Rosji], 
stanowiącego wspaniałe zakończenie wieczoru.

Felix Billig

5 Popularny chorał napisany w 1529 r. przez Lutra, uważany jest za hymn Reformacji. 
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W zawłaszczonym przez okupantów Teatrze Ateneum niemiec-
ka aktorka wygłasza wiersz o marszu na Rosję. W tym samym cza-
sie nieopodal teatru przejeżdżają pociągi z transportami z Rosji 
– zdziesiątkowana armia niemiecka wraca do swojego kraju. Tak 
zakończył się marsz na Rosję – istniał już tylko w propagandowych 
deklaracjach.
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�roda, 1 III 1944 r.

[1944-III-1] Z Pawiaka do obozu koncentracyjnego w Ravensbrück 
wywieziono grupę 70 więźniarek. W pobliżu Pawiaka stracono grupę 
kobiet, były wśród nich Polki oraz 7 Żydówek. Władze niemieckie roz-
plakatowały obwieszczenie o straceniu 80 polskich przestępców, którzy 
jako członkowie P.Z.P i PPR byli na żołdzie Anglii i Moskwy. W „Nowym 
Kurierze Warszawskim” pojawia się prowokacyjna notatka zachęca-
jąca polskie rodziny do wysyłania listów krewnym – żołnierzom wal-
czącym po stronie aliantów zachodnich, którzy dostali się do niewoli. 
W rzeczywistości chodzi o zidentyfi kowanie tych rodzin i ich likwida-
cję, co ujawnia i wyjaśnia „Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 10.

[za]: Władysław Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 648–649

[1944-III-2] Premiera rewii w 2 częściach, 17 obrazach Same damy 
w jawnym teatrze Bohema. Kierownik artystyczny: Aleksander 
Suchcicki; Kierownictwo muzyczne: J. Orland; Teksty: Anda Kitsch-
man, Zdzisław Gozdawa, A. Lachowicz, Zygmunt Ipohorski-Lenkie-
wicz, Krystyna Wolińska, Eugeniusz Żytomirski; Muzyka: Zdzisław 
Gozdawa, Lossas, Adam Markiewicz, Francis Salabert, J. Orland, 
Wacław Stępień, Salustri; Choreografi a: Leon Wójcikowski; Dekora-
cje: Stanisław Lipski; W obsadzie: Beata Artemska, Stefania Górska, 
Maria Laskowska, Lidia Machan, Irena Malkiewicz, Nina Rajewska, 
Wacław Jankowski, Leon Łuszczewski, Aleksander Suchcicki, Stefan 
Witas, Leon Wójcikowski.

Część I: 1. Stara gitara, muz.: Salustri, wyk.: orkiestra; 2. Prolog, 
tekst: Z. Gozdawa, wyk.: B. Artemska, L. Machan; 3. Niebezpieczny 
fl irt, tekst: Z. Gozdawa, wyk.: B. Artemska, W. Jankowski, S. Witas; 
4. Granada, muz.: Lossas, wyk.: N. Rajewska, L. Wójcikowski; 5. Jazz, 
tekst i muz.: Z. Gozdawa, wyk.: L. Machan; 6. Bestie, 
tekst: Z. Gozdawa, wyk.: I. Malkiewicz, L. Łuszczew-
ski, A. Suchcicki; 7. Dyzio, tekst i muz.: Z. Gozdawa, 
wyk.: S. Górska; 8. Groteska holenderska a) Jo hej, 
tekst i muz.: Z. Gozdawa, wyk. M. Laskowska; b) Dwaj 
rywale, tekst i muz.: E. Żytomirski, wyk.: A. Suchcic-
ki; c) Holala, tekst i muz.: Z. Gozdawa, E. Żytomirski, 
wyk.: S. Witas.

Część II: 9. Tarantela, muz.: G. Winkler, wyk.: orkie-
stra; 10. Męczennik, tekst: Z. Gozdawa, wyk.: S. Gór-
ska, W. Jankowski; 11. Parodie M. Chevaliera, tekst: 
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Chaff onge, muz.: F. Salabert, wyk.: A. Su-
chcicki; 12. Miłość, śledź i poezja, tekst 
i muz.: A. Kitschman, wyk.: L. Machan, 
S. Witas; 13. Ryksiarz, tekst: Z. Ipohorski-
Lenkiewicz, muz.: A. Markiewicz, wyk.: 
B. Artemska; 14. Ostatek wyprawy, tekst: 
K. Wolińska, wyk.: I. Malkiewicz; 15. Taniec 
tatarski, muz. ludowa, wyk.: N. Rajewska, 
L. Wójcikowski; 16. Złudzenie optyczne, 
tekst: A. Lachowicz, muz.: J. Orland, wyk.: 
W. Jankowski; 17. Same damy, tekst i muz.: 
Z. Gozdawa, W. Stępień, E. Żytomirski, 
wyk.: zespół teatru Bohema.

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 57, s. 3
Najpopularniejsze damy, które królują obec-

nie w teatrach warszawskich: „Damę Kame-
liową”  [1944-I-36], „Damę od Maxima”

 [1944-I-80] można zobaczyć w Bohemie 
w znakomitej satyrycznej rewii „Same damy”.

Rec.: -o, „Same damy” – rewia w teatrze „Bohema”, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 
nr 56, s. 3; Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 60, s. 3

Ostatnia rewia w „Bohemie” posiada lekki posmaczek aktualności. Czyż nie jest 
to odbiciem tego niepokojącego objawu, który łatwo możemy dostrzec w naszym 
życiu: supremacji kobiety i nowej epoki matriarchatu? [...] Nie zdziwiłbym się 
wcale, gdyby w następnym programie „Bohemy” nie było ani jednego aktora. [...]

Irena Malkiewicz jako „pożądana” przez dwóch sapiących zbrodniarzy, jako 
wiejska dziewczyna uwiedziona przez jednego; Stefcia Górska jako dziesięciolet-

nia Winnetou i żona z cyklu „słodka cholera”. [...]
Przy tym imponującym dam-

skim zespole, panowie, z wyjąt-
kiem Jankowskiego, który ma 
własną prześmieszną solówkę, są 
tylko skromnym, choć niezbędnym 
dodatkiem. Łuszczewski, Suchcic-
ki, Witas, a nawet Wójcikowski 
schodzą na drugi plan, pozwalają 
się wygrać swoim partnerkom. 
[...]

Tekstowo rewia posiada pewne 
nierówności. Najlepszy jest skecz 
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zza kulis pożycia małżeńskiego (Górska, Jankowski), solówka Górskiej i fi nał. 
Finały „Bohemy” stają się coraz ciekawsze i dowcipniejsze, znać w tym rękę sta-
rego majstra – Gozdawy. Po parodystycznych syntezach z teatralnych podwórek

 [1944-I-55] wzięto na warsztat „Damę Kameliową”  [1944-I-36],
„Damę od Maxima”  [1944-I-80] i „Ordynata Michorowaskiego”.

 [1944-I-59] [...] Zdaje się, że Gozdawa wszedł na właściwą drogę.
Inteligentna parodia przede wszystkim leży w zakresie jego temperamentu
pisarskiego. 

Żywiołowy taniec Rajewskiej i Wójcikowskiego roznosi po prostu scenę. Jest 
w tym prawdziwa, nie fałszowana akrobatyka, sztuka, której istotę stanowi 
rytm, a nie gimnastyka szwedzka. 

[1944-III-3] Ostatnie przedstawienie rewii Na 
teatralnym podwórku w jawnym teatrze Bohema.

 [1944-I-55]

Czwartek, 2 III 1944 r.
[1944-III-4] Programem w 18 obrazach pieśni, hu-

moru, satyry i tańca zatytułowanym Z pieśnią na ustach 
zainaugurowano nowy jawny teatr – rewię Melodia przy 
ul. Rymarskiej 12. Jest to ostatnia sala teatralna otwarta w Warsza-
wie przed wybuchem Powstania i zagładą miasta. 

Autorzy: Tadeusz Chrzanowski, Z. Drabik, Janusz, Liliana,
Z. Łęcka, J. [Joanna?] Poraska, B. Will; Muzyka: Caruso, M. Emer, 
P. Igelhoff , Walther Kollo, Fred Markush, J. [Joanna?] Poraska, 
Refren, F. Raymond, H. Wróblewski; 

Kierownictwo artystyczne: 
Janusz Ściwiarski; Kierow-
nictwo literackie: Czesław 
Pudłowski; Dekoracje: Józef
Galewski; Choreografi a: Ja-
kub Kamiński; Dyrygent: 
Stefan Śledziński (14-oso-
bowa orkiestra); W obsadzie: 
Nina Kwiatkowska, Gosia 
Negro, Lili Zielińska, Wawa, 
Ryszard Kociszewski, Ja-
nusz Kozłowski, Eugeniusz
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Nowowiejski, Czesław Pręgowski, Wojciech Rusz-
kowski, Janusz Ściwiarski, Stanisław Woliński, 
duet Sutt, duet Kamińskich; Konferansjer: An-
toni Jaksztas.

Część I: 1. Melodie w Melodii, muz.: F. Ray-
mond, wyk.: orkiestra teatru Melodia; 2. Z pie-
śnią na ustach, tekst i muz.: zbiorowa, wyk.: 
A. Jaksztas, R. Kociszewski i zespół; 3. Lolita, 
tekst: Liliana, muz.: Caruso, wyk.: C. Pręgowski; 
4. Tip-Top, tekst: T. Chrzanowski, wyk.: Wawa, 
Gosia Negro, E. Nowowiejski i R. Kociszewski; 
5. Babarambbu, muz.: P. Igelhoff , tekst: Z. Dra-
bik, wyk.: W. Ruszkowski; 6. Serenada–Michelis, 
wyk.: duet Sutt; 7. O, nie, nie pójdziesz do niej, 
muz.: W. Kollo, tekst: Z. Łęcka, wyk.: Małgorza-
ta Negro; 8. Dogadali się, tekst: Janusz i Drabik, 

muz.: popularna, wyk.: E. Nowowiejski i S. Woliński; 9. Serce lwa, 
recytacja, tekst: T. Chrzanowski, muz.: H. Wróblewski, wyk.: L. Zie-
lińska; 10. Śpiewacy-trubadurnie, chórek, tekst: Janusz, muz.: zbio-
rowa, wyk.: J. Ściwiarski, E. Nowowiejski, R. Kociszewski.

Część II: 11. Passo doble, muz.: F. Markush, wyk.: orkiestra teatru 
Melodia; 12. Kochanek, tekst: B. Willa, wyk.: L. Zielińska, W. Rusz-
kowski, E. Nowowiejski; 13. Miłość i ty, tekst: Niny, muz.: M. Emer, 
wyk.: N. Kwiatkowska; 14. Panowie w cylindrach, muz.: Refren, wyk.: 
duet Kamińskich; 15. W swoim repertuarze Antoni Jaksztas; 16. Po-
esie – Toselli, wyk.: duet Sutt; 17. Ja i sport, tekst i muz.: J. Poraska, 

wyk.: Wawa; 18. Zdrady na szerokim świecie, muz.: 
zbiorowa, wyk.: J. Kozłowski, cały zespół.

Konferansjer: Antoni Jaksztas.
Lokal poświęcono w dniu po-

przedzającym premierę. Warszaw-
ski gadzinowy dziennik zachwalał 
zalety nowego teatru:

Olbrzymia sala, bodajże najpięk-
niejsza w całej Warszawie, po rozbu-
dowie zmieniła swe oblicze – varieté –

Antoni Jaksztas

Lili Zieli�ska



�������

i stała się par excellence salą teatralną – usunię-
to stoliki, wmontowano rzędy krzeseł i wybudo-
wano scenę i garderoby. Sala mieści 800 miejsc 
siedzących. [...] Obok teatru powstaje czynna 
cały dzień „Restauracja i bar Aktorów”, w któ-
rym codziennie koncertować będzie znakomity 
zespół jazzowy Władysława Figla.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 51, s. 3; nr 53, 
s. 3

Rec.: (Y.) [Kazimierz Garszyński], „Z pieśnią na 
ustach” w teatrze rewii Melodia, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 58, s. 3

Janusz Ściwiarski zaprezentował nam widowi-
sko o typie popularnej rewii przeznaczonej dla szerokich rzesz. Rewia obfi tuje 
w miłe melodie i odznacza się niefrasobliwym humorem. Jednym z najlepszych 
numerów programu jest introdukcja „Z pieśnią na ustach”, w której w oryginal-
nej formie prezentuje nam się cały zespół. Na skecze nie położono szczególnego 
nacisku, toteż przedstawiają się one trochę słabiej. Skecz „Tip-top” jak na nasze 
podniebienie jest zbyt pieprzny, w skeczu zaś „Kochanek” zbyt długa jest część 
przygotowująca końcową pointę. Melodramatycznego wiersza „Serce lwa” recy-
towanego przez Lili Zielińską nie zalicza prawdopodobnie autor do swych naj-
lepszych utworów. Bardzo dodatnią pozycję programu stanowi melodeklamacja 
Jaksztasa wykonywana z kulturą przez autora. 

Poczesne miejsce w rewii zajmuje piosenka. Wcale ładnym głosem dysponuje 
śpiewający z brawurą Pręgowski. Gosia Negro znacznie lepiej śpiewa piosenki 
charakterystyczne niż sentymentalne. Miło brzmi „Babarambbu” śpiewane przez 
Wojciecha Ruszkowskiego. Typowe piosenki humorystyczne z popularnej rewii 
wykonują Kociszewski, Nowowiejski i Ściwiarski. Szcze-
rość sentymentu cechuje pieśni Niny Kwiatkowskiej. 

Kazimierz Garszyński

[1944-III-5] Zapowiedź li-
kwidacji jawnego teatru Zło-
ty Ul przy ul. Nowy Świat 19 
i powstania tam nowej sceny 
– Wodewil, o charakterze ko-
mediowo-opertekowym, przy 

Józef Galewski

Janusz 
ciwiarski
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ul. Nowy Świat 19. Inauguracyjną premierą ma być farsa Pan naczel-
nik – to ja!  [1944-III-25]

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 53, s. 3 

Pi�tek, 3 III 1944 r. 

[1944-III-6] Koncert w Th eater der Stadt Warschau. 
W programie: Nokturny Claude’a Debussy’ego oraz III 
Symfonia F-dur „Heroiczna” op. 90 Johannesa Brahmsa. 
Solista: Ludwig Hölscher (wiolonczela). Dyrygent: Paul 
Dörrie.

Rec.: Felix Billig, Musik in Warschau. Ludwig Hölscher als Solist, „War-
schauer Zeitung” 1944 nr 69, s. 4

Niedziela, 5 III 1944 r. 

[1944-III-7] W nocy z 4 na 5 marca ogłoszono w mieście alarm lot-
niczy.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 650

[1944-III-8] Na scenie jawnego teatru Nowości jubileusz 35 lat 
pracy artystycznej Karola Hanusza. 

Wystąpili: Barbara Bittnerówna, Hanna Brzezińska, Hanna Cho-
dakowska, Maria Chmurkowska, Danuta Dymiszkiewicz, Stefania 
Górska, Helena Grossówna, Barbara Karczmarewicz, Maryla Kar-

wowska, Barbara Kostrzewska, Tola Man-
kiewiczówna, Lucyna Szczepańska, Janina 
Winiarska, Witold Borkowski, Adolf Dym-
sza, Antoni Fertner, Lesław Finze, Mieczy-
sław Fogg, Karol Hanusz, Jerzy Pichelski, 
Janusz Popławski, Jerzy Kapliński, Zbi-
gniew Kiliński, Feliks Parnell, Kazimierz 
Pawłowski, Kazimierz Petecki, Czesław 
Skonieczny, Andrzej Szalawski, Jerzy Śli-
wiński, Tadeusz Wesołowski; Konferan-
sjerzy: Tymoteusz Ortym i Witold Zdzito-
wiecki. Przy fortepianie: I. Aleksandrow, 
Tadeusz Miller i W. Trocki.
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Część I: 1. Petecki i Morawski jako Józko i Mańko1, wyk.: 
duet lwowskich humorystów; 2. To był tylko żart, wyk.: 
J. Winiarska; 3. Mazurek Chopina, wyk.: W. Borkowski; 
4. Pochwała pijaństwa, wyk.: M. Chmurkowska; 4. Marsz 
turecki, muz.: W.A. Mozart, wyk.: M. Karwowska i J. Po-
pławski; 5. Gracz, wyk.: J. Pichelski; 6. Kankan, wyk.:
D. Dymiszkiewicz i Z. Kiliński; 7. Ja bym chciała się zapo-
mnieć, wyk.: T. Mankiewiczówna; 8. Lekcja miłości, wyk.: 
S. Górska, A. Fertner, T. Wesołowski; 9. Panna Mania, 
wyk.: H. Grossówna; 10. Fijołki. Chór, jazz i ja; Artyści, 
wyk.: K. Hanusz.

Część II: 11. Rzeczy wesołe, wyk.: J. Śliwiński; 12. Po wy-
stępie, wyk.: H. Chodakowska; 13. Piosenka hiszpańska, 
wyk.: L. Szczepańska; 14. Kujawiak, wyk.: B. Bittnerówna, J. Kapliń-
ski; 15. Błękitny Jan, wyk.: A. Szalawski; 16. Witaminy – studium gastro-
nomiczne, wyk.: A. Dymsza i C. Skonieczny; 17. Piosenka kowbojska, 
wyk.: H. Brzezińska; 18. Terpsychora na podwórku, wyk.: B. Karczma-
rewicz i F. Parnell; 19. Odgłosy wiosny, muz.: J. Strauss, wyk.: B. Ko-
strzewska; 20. Pociągi, wyk.: K. Pawłowski; 21. Aria z opery Carmen 
G. Bizeta, wyk.: L. Finze; 22. Czerwony mak, wyk.: M. Fogg.

Zygmunt Bakuła, Ze scen i teatrów Krakowa i Warszawy, „Ilustrowany Kurier Polski” 
1944 nr 12, s. 9; (Y.) [Kazimierz Garszyński], Jubileusz Karola Hanusza, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 53, s. 3; Jubileusz Karola Hanusza, „7 Dni” 1944 nr 10, s. 6

1 Wyraźna inspiracja popularnymi przed wojną bohaterami słynnej radiowej audycji satyrycz-
nej Wesoła lwowska Fala – czyli Szczepciem i Tońciem, w których przed wojną wcielali się Henryk 
Vogelfänger i Kazimierz Wajda. 
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[1944-III-9] Teatr dla dzieci Stanisława 
Płonki-Fiszera wystawił na scenie jawnego 
teatru Złoty Ul dwie bajki: Króla bandziocha 
i Sprzedawców kwiatów. Ta ostatnia bajka od-
wołuje się bezpośrednio do obrazów warszaw-
skiej ulicy czasu okupacji. 

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], „Król Ban-
dzioch” i „Sprzedawcy kwiatów” w Teatrze Fiszera „7 Dni” 
1944 nr 11, s. 6

„Król Bandzioch” stanowi komedyjkę marionetkową 
o szeregu zabawnych sytuacyj i dowcipie tekstowym 
dostosowanym oczywiście do poziomu dziecięcego. 
Dowcip ten w przeważnej części jest satyrą na leni-
stwo, a wypływającym z akcji morałem jest kult pracy 
i dzielności.

Oryginalnością treści i formy szczególnie interesuje trzyaktówka „Sprzedaw-
cy kwiatów” wykonana przez żywych artystów, wśród których obok dyr. Fiszera 
wyróżnia się wyśmienita w roli złej kobiety Kaniewska oraz całkowicie przekony-
wujący chłopiec w roli wyzyskiwanego dziecka.

Sztuka ta – niezależnie od momentów komicznych i pogodnego zakończenia 
– ma podkład dramatyczny i tło realistyczne. Rzecz dzieje się na ulicach Warsza-
wy, gdzie wyrachowani, bezduszni „opiekunowie” wysyłają tyle sierot na żebra-
ninę, aby widokiem nędzy dziecinnej wzruszać przechodniów i wyłudzać od nich 
pieniądze.

Ponury koloryt tej tragedyjki nie jest zasadniczo wskazany dla dzieci, ale w tej 
formie można go darować. Dzieci z widowni tym razem spotykają się nie z ode-
rwaną bajką, ale z życiem, jakie je otacza. Zaczynają rozumieć tragedię tylu spo-
tykanych dzieci ulicy, wobec których maleją ich własne, dziecinne troski i przez 
to oceniają swoje szczęśliwsze położenie. Wiemy, że dzieci są z natury egoistycz-
ne. Tu uczą się współczucia. Do pewnego stopnia przedstawienie przemawia też 
do rodziców, którzy towarzyszą dzieciom, przypominając im, aby w miarę swych 
możliwości również cudzym dzieciom okazali ową „odrobinę serca”.

Cała widownia przeżywa szlachetne wzruszenia. Każdemu zaszczepia się 
odrobina tego ludzkiego poczucia, które tak jest potrzebne w czasach ogólnych 

wojennych tragedii i przytępienia uczuć ludzkich. Zwłaszcza dzie-
ciom potrzebne jest niekiedy podanie w zrozumiałej formie wzruszeń 
czysto życiowych, aby podsycić w nich pierwiastki, które mogą ulec 
zanikowi, albo wypaczeniu podczas wzrastania w tak niesprzyjają-

Stanis�aw P�onka-Fiszer
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cej atmosferze ogólnej. Dlatego kierownikowi teatru, p. Stanisławowi Fiszerowi, 
nie można mieć za złe zastosowania eksperymentu, a nawet brutalności niektó-
rych momentów, gdyż całkowicie uzasadnia je potrzeba tendencji przedstawienia 
– tendencji, której trzeba szczerze i mocno przyklasnąć.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
Przedstawienia powtórzono 12 i 19 III 1944 r. 

[1944-III-10] Cztery bajki Tymoteusza Ortyma: Szkla-
na góra, Jaś i Małgosia, Figliki Kajtusia, Pat i Patachon
na scenie jawnego Teatru Nowości. Początek o godz. 
10.00. 

[1944-III-11] W kawiarni „U Aktorek” wystąpili Elna 
Gistedt i Kazimierz Dembowski.

Codziennie występuje: Tadeusz Łuczaj. Przy fortepia-
nie M. Andrzejewski.

Ok. niedzieli 5 III 1944 r.
[1944-III-12] premiera programu rozrywkowego w jawnym Te-

atrze Rosyjskim. Wystąpili: H. Braun, F. Sławina, Waria Łaska, Ma-
kat, I. Znamienskij, M. Znamienska, duet Lisowskich, duet Moras, 
duet Tanagra, zespół liliputów Trio Anitas, duet rowerowy Vareno; 
Dekoracje: Włodzimierz Petrini; Dyrygent: J. Ziółkowski.

Rec. S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Rosyjski: Variete, „7 Dni” 1944 nr 12, 
s. 6

Drugi program rozmaitości w Teatrze Rosyjskim ma charakter całkowicie po-
dobny do pierwszego. Przemawia on do każdego widza bez względu na narodo-
wość, gdyż elementami jego są: śpiew, taniec, muzyka i popisy z rodzaju cyrkowych. 
Zwraca uwagę rozszerzenie tym razem repertuaru cyrkowego. Prawdopodobnie 
kierownictwo teatru zaobserwowało powodzenie tego rodzaju numerów, które są 
ciekawe, oryginalne i w swym zakresie zaspokajają brak cyrku w Warszawie.

Obydwie występujące śpiewaczki uzupełniają się wzajemnie: Waria Łaska 
w licznych, powtarzanych na bis pieśniach odznacza się silną ekspresją modu-
lacyjną i mimiczną, a gitara wybitnie podkreśla doskonałość jej 
rytmiki. Nie jest oczywiście pozbawiona rytmiki F. Sławina, ale 
urok jej śpiewu polega na czystym i szczególnie miłym sopranie, 
do piosenek ludowych Sławiny ładną w kolorze i charakterze de-
korację tworzy W. Petrini. 

M. i J. Znamienscy w formie wodewilowej z werwą i humorem 
podają piosenki marynarskie.
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Część taneczną wypełnia doskonały w ruchu duet Moras (tango i bolero), oraz 
Duet Tanagra (groteska chłopska), zbierający żywiołowe brawa. W ludowych ko-
stiumach rosyjskich na bałałajce i banjo szereg melodyj odgrywa wybornie zhar-
monizowany i sympatyczny Duet Lisowskich.

Muzyka i tańce stanowią urozmaicony repertuar miniaturowego wzrostem 
Tria Anitas. Interesujące sztuki chińskie demonstruje spokojny, a nieomylny 
H. Braun. Figurową jazdą na ro werach popisuje się Duet Vareno. Prof. Makat 
reprezentuje humor cyrkowy, a najoryginalniej szy i pysznie zademonstrowany 
jest jego taniec z „ciotką”.

Kierownictwo artystyczne T. Tanagra urozmaica program szeroką skalą atrak-
cyjności. Doborową orkiestrą dyryguje J. Ziółkowski.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

Poniedzia�ek, 6 III 1944 r.

[1944-III-13] Z Pawiaka wyruszył w nieznanym kierunku transport 
mężczyzn, których załadowano na cztery samochody ciężarowe.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 650

[1944-III-14] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Antoni Klonowski. 

Wtorek, 7 III 1944 r. 

[1944-III-15] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Jerzy Habdank.

�roda, 8 III 1944 r.

[1944-III-16] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Irena Danielew-
ska.

[1944-III-17] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Zdałem kasę wcześnie, bo chcę pieszo iść do kolejki. Po dro-

dze spotykam Schillera, który odprowadził mnie do Wilczej. Pi-
sze o teatrze religijnym. Wyszedł na spacer. Mówił dużo na te-
mat. Bardzo przejęty kwestiami religijnymi.  [1943-XII-5];
[1944-IV-19]; [1944-VI-71] Dla mnie ten temat na razie nie-
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pasjonujący. To dziwne, jak to ludzie w pewnym wieku wpadają w tę gorącz-
kę religijną. Pewnie i ja to przejdę. Przyjechałem do domu i zabieram się do 
tekstów. Mam w niedzielę audycję. 

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 101

Czwartek, 9 III 1944 r.

[1944-III-18] 7–9 III: na Pawiak przywieziono grupę ok. 40 Ży-
dów, których ukrywano przy ul. Grójeckiej. Wśród zatrzymanych 
znajdował się dr Emanuel Ringelblum, historyk, publicysta, członek 
Żydowskiej Organizacji Bojowej, twórca archiwum Żydów Polskich, 
działacz Poalej Syjon-Lewica. 8 III do Ravensbrück wywieziono 
transport 59 kobiet. Na ulicach Warszawy obwieszczenie o strace-
niu 4 marca 140 więźniów Pawiaka.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 651

[1944-III-19] Szopka Jazda przez gwiazdy Tadeusza Pękalskiego 
w teatrze Hulajnoga  [1944-I-77] cieszy się niesłabnącym powo-
dzeniem publiczności. Autor wciąż rozwija swój pomysł: 

Ostatnim przebojem „Jazdy przez gwiazdy” jest m.in. „Bajka teatralna” 
ułożona ze 100 nazwisk artystycznych. Bajka ta jest napisana na wzór balla-
dy teatralnej Pękalskiego, która odnosiła niebywałe sukcesy w teatrach i ka-
wiarniach warszawskich. Obecny utwór przewyższa jeszcze swój literacki 
pierwowzór humorem i dowcipem. Z dużym zacięciem recytatorskim i swa-
dą wygłasza go T. Danielewski.

(X.), Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 59, s. 3
Nomen omen. Warszawska szopka satyryczno-artystyczna „Jazda przez 

gwiazdy” [...] jest powodem wesołych nieporozumień, czyli tzw. popularnie 
„szopek”. Często widzowie zakupujący bilety pytają kasjerkę:

– Proszę pani – a czy Dymsza wystąpi na pewno – bo przecież on rów-
nocześnie gra w „Nowościach” i Skonieczny także...  [1944-I-59], 
a Kostrzewska w „Jarze” gra Rose Marie – chyba rikszą przyjedzie... [...]

 [1944-I-46] Na takie i podobne pytania kasjerka wyjaśnia, że tu chodzi 
o szopkę i o kukiełki wyobrażające znane gwiazdy warszawskie – a aktorzy 
za sceną tylko parodiują ich głosy.

IKS, Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944
nr 61, s. 4

[1944-III-20] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła 
Barbara Nieżychowska.
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Pi�tek, 10 III 1944 r. 

[1944-III-21] W ruinach getta stracono wszystkich 
Żydów ujętych 7 III, w tym dra Emanuela Ringelbluma. 

 [1944-III-18] 
[za]: Władysław Bartoszewski, ib.

[1944-III-22] Premiera rewii uśmiechów i wzruszeń 
w 2 częściach, 13 obrazach Pachnie wiosną! w jawnym 
teatrze Nowości. Autorzy: Z. Drabik, Stefan Kiedrzyń-
ski, Janusz Odrowąż, Tymoteusz Ortym, Halina Rapac-
ka2; Muzyka: Fryderyk Chopin, J. Duda, Jan Maklakie-
wicz, W. Muśnicki, Giacomo Puccini, Zygmunt Wiehler, 
J. Wiktorski; Reżyseria skeczów: Tadeusz Wesołowski; 

Choreografi a: Feliks Parnell; Dekoracje: Stanisław Lipski; Kostiu-
my: Maria Fiszówna; W obsadzie: Lidia Abti, Janina Winiarska, 
Adolf Dymsza, Lesław Finze, Tymoteusz Ortym, Czesław Skoniecz-
ny, Tadeusz Wesołowski, balet teatru Nowości w składzie: Danuta 
Dymiszkiewicz, Kazimierz Maciaszczyk, Feliks Parnell i in.; Kierow-
nictwo artystyczne: Tymoteusz Ortym; Kierownictwo muz. i dyry-
gent: Zygmunt Wiehler; Konferansjer: Czesław Skonieczny. Przy 
fortepianie Włodzimierz Trocki. 

Część I: 1. Słoneczna pieśń – zamiast uwertury, wyk.: orkiestra 
pod dyr. Z. Wiehlera; 2. Pachnie wiosną!, tango argentyńskie, wyk.: 
L. Abti, L. Finze; 3. To wszystko było! – Ballada miłosna, wyk.: J. Wi-
niarska; 4. Kto zabił? – Fragment dramatyczny, tekst: S. Kiedrzyński, 
wyk.: T. Wesołowski (Prokurator), T. Ortym (Zabójca), M. Kondrac-
ki (Służący); 5. Tragedia życiowa – Aria „takowa”, wyk.: A. Dymsza; 
6. Boruta (Pan na Łęczycy) – Utaneczniona legenda w trzech obrazach, 
Obraz I: W podziemiach zamku w Łęczycy; obraz II: Na rozstajnych 
drogach; obraz III: W komnacie weselnej, wyk.: F. Parnell (Boruta), 
K. Maciaszczyk (Burmistrz), D. Dymiszkiewicz (jego córka), Z. Ki-

2 Halina Rapacka (1901–1979), aktorka, dramatopisarka. Przed wojną występowała w war-
szawskich teatrach i kabaretach literackich. Porzuciła scenę w 1936 r. i zajęła się dramatopisar-
stwem. W czasie wojny dostarczycielka sztuk i tekstów do jawnych teatrów. Autorka Kwarantan-
ny, antyżydowskiej sztuki powstałej w 1941 roku na konkurs niemieckiego Wydziału Propagan-
dy na sztukę antytyfusową. Sztuka ta zdobyła niechlubną pierwszą nagrodę i pokazywana była 
przez podrzędny objazdowy zespół teatralny, nie wzbudzając większego zainteresowania wśród 
publiczności. Po wojnie Rapacka zamieszkała w Londynie i tam zmarła. Jest uważana za jedną
z najciemniejszych postaci polskiego środowiska artystycznego czasu wojny. 
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liński (jej narzeczony), goście weselni, błędne 
ogniki. 

Cześć II: 7. Hallo! Wiosna!, wyk.: orkiestra 
pod dyr. Z. Wiehlera; 8. Intryga i miłość – Tara-
paty wesołej trójki, wyk.: J. Winiarska (Anul-
ka), M. Kondracki (jej ojciec), A. Dymsza (Cy-
prian), Cz. Skonieczny (Michał), T. Wesołowski 
(Ryszard); 9. Tosca, aria z I aktu, wyk.: L. Finze; 
10. Pieśni dzwonu: Pieśń poczęcia, Pieśń radości, 
Pieśń pożogi, wyk.: F. Parnell na czele całego 
baletu; 11. Polonez As-dur, muz.: F. Chopin, 

przy fortepianie: W. Trocki; 12. Miłość Chopina – Impresja  (melore-
cytacja), tekst i wyk.: Tymoteusz Ortym, przy fortepianie: W. Troc-
ki; 13. Wiosenny walc – Pogodne zakończenie, wyk.: L. Abti, L. Finze 
oraz zespół baletowy.

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 60, s. 3
Rec.: (L) [Władysław Leśniewski], „Pachnie wiosną”. Premiera w Nowościach, „Nowy 

Kurier Warszawski” 1944 nr 64, s. 4; Pst. [Zygmunt Kawecki], Nowości: „Pachnie wio-
sną”, „7 Dni” 1944 nr 12, s. 6

W nowej rewii szczególną uwagę zwraca wysoce artystyczna strona muzycz-
na. [...] Zwłaszcza do pięknego obrazu parnellowskiego „Boruta” osnutego na tle 
znanej legendy dał młody kompozytor J. Wiktorski oryginalną i pełną blasku ilu-
strację muzyczną, która stale jest gorąco oklaskiwana przez publiczność.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 73, s. 3
Na czoło tej miłej i kulturalnej rewii wysuwa się skecz H. Rapackiej „Intryga 

i miłość”. W powodzi nudnych, nadętych i przesadnie dramatycznych skeczów ten 
wyróżnia się prostotą, ładnym przeprowadzeniem „anegdoty” i dobrze rozplano-
wanymi rolami. [...]

Skecz dramatyczny „Kto zabił” – grany przez 
Ortyma i Wesołowskiego – przypomina atmosferę 
niektórych opowiadań Dostojewskiego. Trochę to 
za ponure i za ciężkie jak na rewię...

Poeta tanecznego ruchu Feliks Parnell dał pięk-
ny obraz pt. „Dzwon”. Ciekawy pod względem 
malarskim, choreografi cznym jest trochę niezro-
zumiały. Inscenizacja legendy o Borucie pełna 
rubasznego humoru i zawadiackiego gestu – zna-
komita plastyczna i opracowana do najdrobniej-
szego szczegółu. Na pochwałę zasługuje obsada. 
Zwłaszcza Z. Kiliński i K. Maciaszczyk mieli swój 
piękny dzień. 
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Dymsza pozazdrościł laurów Parnellowi i też zrobił 
numer z „balecikiem”. Wydaje się nam, że ten trud był 
zbyteczny. [...]

Dymsza jest tak popularny, że wystarcza jeden 
uśmiech czy jedno machnięcie nogą, ażeby cała widownia 
ryczała ze śmiechu. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje strona plastycz-
na widowiska. [...] To samo można powiedzieć o ilustra-
cji muzycznej. Młody kompozytor p. Wiktorski dał pełną 
barwy i blasku oprawę muzyczną do „Boruty”, a Makla-
kiewicz ozdobił „Dzwon” muzyką wysoko wybiegającą 
ponad poziom „rewiowy”. 

Władysław Leśniewski

[1944-III-23] Premiera rewii Cubanaca w kabarecie Momus. Wy-
stąpili: Tola Mankiewiczówna (jako płomień SIBONEY tańczy i śpiewa 

w egzotycznej rewii), Halina Kamińska, Irena Biegań-
ska, Roman Karowski i Tadeusz Dymecki. 

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 59, s. 3

[1944-III-24] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła 
Stanisława Orska. 

Tymoteusz Ortym w szopce noworocznej, „Ilustrowany Ku-
rier Polski” 1941 nr 51/52
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Sobota, 11 III 1944 r.

[1944-III-25] Metamorfoza jawnego teatrzyku Złoty Ul. Pod zmie-
nioną nazwą Wodewil, wciąż jednak pod tym samym kierownictwem 
artystycznym Jerzego Boczkowskiego i pod tym samym adresem 
Nowy Świat 19 będzie działał aż do wybuchu Powstania Warszaw-
skiego. To Wodewilowi przypadnie w udziale „zaszczyt” dania ostat-
niej premiery „warszawskiego sezonu teatralnego 1940–1944”.

 [1944-VII-54] 
Pierwszą premierą Wodewilu jest muzyczna farsa Pan naczelnik – to 

ja! Georges’a Feydeau i Edouarda Monceya; Teksty piosenek: Janusz 
Odrowąż; Muzyka: Jerzy Boczkowski; Reżyseria: Antoni Fertner; 
Dekoracje: Stanisław Jarocki; Obsada: Antoni Fertner (Mumuche), 
Hanna Chodakowska (Julia), Zofi a Jamry (Zenobia), Zofi a Wilczyń-
ska (Baronowa), Jerzy Liedtke (Baron), Michał Ślaski (Cherpitel, za-
wiadowca stacji), Mieczysław Walewski (Tuvache) i Wacław Zdano-
wicz (Clavecin de Billets); orkiestra pod dyr. M. Wróblewskiego.

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 61, s. 3
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Ze wspomnień Józefa Dąbrowy-Sierzputow-
skiego:

W tym okresie rozkwitu komedii muzycznej zawsze 
pusty dotychczas „Złoty Ul” pierwszy raz zapełnił się 
po brzegi. Zajęte były nie tylko wszystkie miejsca, ale
i przejścia szczelnie zastawione dostawnymi krzesłami. 
– Było to 11 III 1944 roku, kiedy zmieniono nazwę te-
atru „Złoty Ul” na „Wodewil” i wystawiono z niezawod-
nym Fertnerem w roli tytułowej znaną sprzed wojny 
farsę „Pan naczelnik – to ja!”, przerobioną w myśl żą-
dań Pałacu Brühla na komedię muzyczną3. [...] Po dłu-
gotrwałym powodzeniu „Pana naczelnika” z równym 
powodzeniem szły dalsze komedie muzyczne. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 
1940–1944, Archiwum Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rę-
kopisów, sygn. 39, s. 62

Zapowiedź ponownego pojawienia się na scenie jednego z ulubień-
ców przedwojennej i wojennej Warszawy stała się według sprawoz-
dawcy gadzinowego dziennika sensacją dnia: 

Tłok przed teatrem był 
tak niesamowity, iż sam 
mistrz Fertner nie mógł 
się przedostać i dopiero 
siadłszy na ramiona jakie-
goś barczystego jegomo-
ścia, z okrzykiem „Pan na-
czelnik – to ja!” wywalczył 
sobie dostęp za kulisy...

Podobne sceny rozgry-
wały się w kilkunastu mia-
stach, w których mistrz 
Fertner prezentował swe-
go „naczelnika”, po rekor-

3 Według dra Eugeniusz Szwankowskiego opatrującego w 1946 r. maszynopis Sierzputow-
skiego swoimi uwagami: „Jest to nieścisłe. Pałac Brühla nie żądał przeróbki fasy Pan naczelnik 
– to ja! na komedię muzyczną, tylko kierownik Boczkowski lubił tę formę widowiska i przewi-
dywał lepsze powodzenie starej sztuki, odmłodzonej muzyką i piosenką” ([w]: Józef Dąbrowa-
-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum Państwowe m.st. Warszawy, 
Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 7).

Hanna Chodakowska
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dowym, siedmiomiesięcznym prowadzeniu tej farsy na scenie 
Teatru Letniego. Jest to bodaj czy nie najlepsza, a w każdym 
razie – najgłośniejsza z ról farsowych mistrza Fertnera. 

Tak jak przed dwudziestu laty w Teatrze Letnim – i obec-
nie „Pana naczelnika” reżyseruje Fertner. Rozmawiamy z nim 
podczas przerwy w próbie. 

– Ależ ja jestem bardzo zadowolony, iż po czteroletnim sza-
fowaniu w rewii „bilonem” artystycznym, mogę znowu wy-
stąpić przed publicznością „grubszym kalibrem” – odpowiada 
Fertner na nasze pytanie. – Czuję się jakby odmłodzony o lat 
20 – nawet znajome panie tak twierdzą. 

– A jak z zespołem?
– Zespół? Po raz pierwszy ukaże się w farsie Hanka Choda-

kowska i dowiedzie, że skala jej możliwości leży w granicach od 
dramatu – do farsy. [...] Orkiestrę poprowadzi M. Wróblewski. 

– Jak to „orkiestrę”?
– No tak, bo zgodnie z modą przerobiliśmy „Pana naczelnika” na farsę 

muzyczną, co bez wątpienia podniesie temperaturę widowiska.
„Pan naczelnik – to ja!”. Wywiad z Fertnerem, „Nowy Kurier Warszawski” 1944

nr 57, s. 3 
Rec.: Lex. [Władysław Leśniewski], „Pan naczelnik – to ja”. Premiera w teatrze Wo-

dewil, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 63, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], 
Inauguracja teatru Wodewil: „Pan naczelnik – to ja!”, „7 Dni” 1944 nr 12, s. 6

Farsę francuskiego pióra przystosowano do obecnych wymagań warszawskiej 
publiczności, która pono zasmakowała w komizmie z ilustracją muzyczną. Mu-
zyka Jerzego Boczkowskiego łatwo i przyjemnie 
wpada w ucho, rytmikę ma dowcipnie przystoso-
waną, a w jednej ze scen pseudotragicznych przy-
biera formę sparodiowanej opery. Teksty Odro-
wąża trafi ają w ton dzięki typowo francuskiemu 
dowcipowi. Oprawa dekoracyjna prof. Jarockiego 
ma tylko techniczne niedociągnięcie w zbyt szar-
panym ruchu pociągu. 

Pociąg wyrzuca (dosłownie: wyrzuca) na stację 
wagabundę paryskiego, który komplikuje konfl ik-
ty farsy, stając się powodem szeregu uciesznych 
qui pro quo. W roli tej Antoni Fertner hojnie roz-
rzuca perełki komizmu w niezawodnych, wypró-
bowanych swoich gierkach. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
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Antoni Fertner zagrał rolę paryskiego gavroche’a trochę na zasadzie warszaw-
skiego „knajaka” (cwaniaka), co nadało postaci pewien smaczek lokalny, zresztą 
w zgodzie z subtelną adaptacją sztuki. Był znakomity, okrągłości gestu, pewne we-
wnętrzne „ciepełko”, cieniowanie dialogu, mimika – wszystko to było na klasycznie 
farsowym poziomie. Warszawka zna tę kreację – i wciąż na nowo się nią zachwyca.

Władysław Leśniewski
Reżyseria Fertnera wyzyskała z talentów ze-

społu szereg dobrze nakreślonych typów, wśród 
których kapitalnie wykończona jest sylwetka wyż-
szego urzędnika w interpretacji Antoniego Zdano-
wicza. Wielostronny jego talent znajduje tu pełny 
wyraz w postaci krzywego zwierciadła specyfi cz-
nego typu. Całkowicie operetkowy komizm ma 
w swojej obecnej formie „Pana naczelnika” rola 
Michała Ślaskiego, który przy poczuciu komizmu 
dysponuje miłym głosem, stawiając kropkę nad 
„i” swego talentu charakterystycznego. Ten typ 
czysto operetkowego barona dobrze podaje Jerzy 
Liedtke. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

Pan naczelnik – to ja! na scenie teatru Wodewil
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H. Chodakowska ozdabiała scenę swoją niezwykłą urodą, a ponadto grała też 
bardzo, bardzo ładnie. [...] Z trudem tylko wierzyliśmy, że tak urocze stworzenie 
może być opuszczone przez męża choćby tylko na jedną noc. 

Władysław Leśniewski
Hanka Chodakowska daje próbkę komizmu, który nie 

ma wprawdzie takiej siły, jak jej genre dramatyczny, ale 
w roli uroczej kobiety największe znaczenie ma jej wdzięk 
i aparycja. Zofi a Wilczyńska mało ma do powiedzenia. 
Artystka ta predestynowana jest do innych typów. Jako 
żona arystokraty nasuwa sugestię, że mąż jej popełnił 
mezalians. Zofi a Jamry, partnerka Walewskiego, tworzy 
z nim wyborną parę charakterystyczną, do czego należy 
dodać jej śpiew, werwę i wdzięk. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski 
[...] na scenie jedzą homara, zapijają przednim winem, 

pieniądze spadają z nieba, sytuacje groźne prędko prze-
obrażają się w miłe i przyjemne.

Władysław Leśniewski 

Pan naczelnik – to ja! na scenie teatru Wodewil, scena zbiorowa

Antoni Fertner



��� �����

Niedziela, 12 III 1944 r. 

[1944-III-26] Konspiracyjna audycja poetycka. Odbywa się przy-
puszczalnie w mieszkaniu Jerzego Kiersta4 przy ul. Śniadeckich 9. 

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
O godzinie piętnastej poszedłem na audycję. [...] Mówiłem na audycji 

z całą sumiennością. Mam wrażenie, że na ogół nieźle. Mówiła też i Gula 
[Helena] Buczyńska.  [1945-IX-4] Dużo inwencji, pomysłów, czuje się 
indywidualność w podejściu, ja miałbym szereg zastrzeżeń. Rozpocząłem 
nawet na ten temat dyskusję, ale cóż, zanim wypowiedziałem swoje tezy, 
zostałem zmuszony do wysłuchania referatu, jak to się powinno recytować. 
[...] Po audycji miałem zamiar wrócić do kawiarni, żeby zobaczyć się z Lul-
kiem Schillerem, ale zmieniłem plan.

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 101

[1944-III-27] Na scenie jawnego Teatru Nowości ju-
bileusz 40-lecia pracy artystycznej Lucyny Messal.

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 59, s. 3
Warszawska prasa gadzinowa w okolicznościowym 

artykule, oprócz przypomnienia drogi artystycznej 
primadonny warszawskiej operetki, nie omieszkała 
zauważyć, że Messalka powróciła na scenę po latach 
nieobecności – dopiero w czasie okupacji, w jawnych 
teatrach:

Po wojnie [sic! – T.M.] w r. 1940 zobaczyliśmy Messalkę 
w operetce dwukrotnie („Sztygar” i „Kuzynek z księżyca”5), 
ale tym razem już w rolach charakterystycznych.

Że sentyment Warszawy dla Messalki jest wciąż żywy, 
tego dowodzi ogromne powszechne zainteresowanie, jakie 
wywołał jej benefi s. 

4 Jerzy Kierst (1911–1988), prozaik i poeta, krytyk teatralny, tłumacz, w czasie niemieckiej 
okupacji aktywnie działał w tajnym nauczaniu oraz w podziemnym Teatrze Rapsodycznym. 
Po wojnie wykładowca w warszawskich szkołach teatralnych, redaktor i reżyser radiowy (m.in. 
współtwórca Teatru Polskiego Radia i Redakcji Literackiej Polskiego Radia – to jemu zawdzięcza-
my nagrania Gałczyńskiego, Tuwima, Grochowiaka). Pomimo ciężkiej sytuacji i choroby konse-
kwentnie odmawiał współpracy z mediami w stanie wojennym. Swoje zbiory sztuki przekazał 
Zamkowi Królewskiemu. Pochowany na Powązkach.

5 Premiera Sztygara Karla Zellera 12 X 1940 r. zainaugurowała działalność polskiego zespołu 
Teatru Miasta Warszawy w budynku Teatru Polskiego. Kuzynek z księżyca – operetka Edwarda 
Küneckego w reżyserii Mariana Domosławskiego wystawiona w tym teatrze 22 I 1941 r. 
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„Warszawa – Messalce”, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 60, s. 3

Poprzedni jubileusz Messalki odbył się wio-
sną 1939 roku w sali warszawskiej Filharmo-
nii i był dniem chwały wielkiej śpiewaczki. Ten 
wojenny – choć przyniósł Messalce uznanie 
i wysoki dochód (był bowiem jej benefi sem) 
– już za rok miał stać się przedmiotem osądu 
postawy artystki w czasie wojny.  [1945-
XII-12]

[1944-III-28] Na scenie jawnego teatru 
Miraż premiera przedstawienia dla dzieci 
Dziewczynka z zapałkami. Opracowanie: Zdzisław Żadeyko; W obsa-
dzie: Ziuta Kryniczanka, Konrad Morawski, Irena Topolnicka, Irena 
Pieńkowska, Władysław Werner, Edward Rewski, Tadeusz Buttler, 
Zdzisław Żadeyko oraz balet teatru Miraż. Przedstawienie powtó-
rzono 19 III 1944 r. 

[1944-III-29] W kawiarni „U Aktorek” wystąpili Jerzy Habdank 
i Halina Mickiewiczówna de Larzac (duety).

Poniedzia�ek, 13 III 1944 r. 

[1944-III-30] Premiera Daru poranka Gioacchina 
Forzana w jawnym teatrze Komedia. Reżyseria: Stani-
sława Perzanowska. 

[1944-III-32] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Ta-
deusz Łuczaj.

Wtorek, 14 III 1944 r.
[1944-III-33] Na warszawskich murach pojawiły się napisy: „Kraj 

z rządem”, „Jednością zwyciężymy”, „Jedność mocą”, będące dzie-
łem konspiracyjnej Organizacji Małego Sabotażu „Wawer”.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 653

Lucyna Messal
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[1944-III-34] Premiera rewii w 2 częściach, 18 obra-
zach Idzie wiosna w jawnym teatrze Kometa. Autorzy: 
Tauros, Stefan Kiedrzyński, Żwirski, Wiktor Śmigiel-
ski, Ziółkowski, Ref-Ren; Kierownictwo artystyczne: 
Bolesław Horski; Choreografi a: Eugeniusz Koziarski; 
Dekoracje; Edward Marszałek; W obsadzie: Helena 
Korff -Kawecka, Irena Markiewiczówna, Stanisława 
Misiewicz, Ludmiła Szretterówna, Henryk Domański, 
Zygmunt Łuczak, Jerzy Orlicz, Kazimierz Poreda, Eu-
geniusz Koziarski, Feliks Lewandowski, Bolesław Maj-
ski, Kazimierz Skrzypkowski, Wiktor Śmigielski oraz 
balet teatru Kometa w składzie: Halina Skrzypkow-

ska, W. Szulcówna, Eugeniusz Koziarski, Franciszek Lewandowski,
I. Czerłowska, A. Czerłowski. 

Część I: 1. Albo-albo, skecz, wyk.: I. Markiewiczówna, B. Maj-
ski, E. Koziarski, S. Misiewicz; 2. Walc Chopena [błąd ortografi czny 
w programie rewii! – T.M.], balet, wyk.: I. Czerłowska, A. Czerłow-
ski; 3. Nad grobem pijaka, wyk.: W. Śmigielski; 4. Mała gejsza, ba-
let, wyk.: H. Skrzypkowska, W. Szulcówna, E. Koziarski, F. Lewan-
dowski; 5. Jaskółka, wyk.: L. Szretterówna; 6. Wilk morski, wyk.: 
K. Poreda; 7. Bollero miłości, balet, wyk.: I. Markiewiczówna; 8. Nad 
modrym Dunajem, wyk.: H. Korff -Kawecka; 9. Hop-dziś dziś!, balet, 
wyk.: I. Czerłowska, A. Czerłowski.

Część II: 10. Masażysta, skecz, wyk.: I. Markiewiczówna, L. Szret-
terówna, B. Majski, H. Domański, W. Śmigielski; 11. Akordy miłości, 
balet, wyk.: H. Skrzypkowska, F. Lewandowski; 12. Ty pewnie nie 

wiesz?, wyk.: Z. Łuczak; 13. Zakocha-
na Carmen, wyk.: E. Koziarski, B. Maj-
ski, Z. Łuczak; 14. Kobieta, wino, śpiew, 
wyk.: I. Markiewiczówna; 15. A ja sobie 
gram, wyk.: H. Domański, Z. Łuczak, 
W. Śmigielski, J. Orlicz; 16. Co nas ob-
chodzi świat, wyk.: H. Korff -Kawecka,
K. Poreda; 17. A teraz ja!, wyk.: H. Do-
mański; 18. Pod wiosenkę – fi nał, wyk.: 
cały zespół.

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], 
„Idzie wiosna” w „Komecie”, „Nowy Kurier Warszaw-
ski” 1944 nr 66, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputow-
ski], Kometa: „Idzie wiosna”, „7 Dni” 1944 nr 12,
s. 6
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Wiosna idzie obecnie krokiem trochę niezdecydowanym, jak obecny program 
Komety. Ma on szereg doskonałych numerów, ale też sporo słabszych – przynaj-
mniej jak na Kometę, którą znamy z najlepszej strony i dlatego stawiamy jej duże 
wymagania.

Nowym nabytkiem jest dobrze wyszkolony duet I. i A. Czerłowskich, którzy 
prezentują taniec klasyczny i charakterystyczny. Ze szczególnym aplauzem spo-
tykają się ich tematy: „Walc Chopina” i tańce polskie z piękną dekoracją „na kra-
kowskim rynku”.

Najsilniejsze wrażenia z programu pozostawiają te numery oraz H. Korff -Ka-
wecka, której znakomita technika śpiewacza i pełna uroku interpretacja prze-
pięknego walca Straussa „Nad modrym Dunajem” stanowi prawdziwą perełkę.

Najlepszy humor tryska z parodii „Zakochana Carmen”, której rolę gra E. Ko-
ziarski, wspaniałym „bohaterskim sopranem” śpiewając dowcipne parafrazy tek-
stowe aryj. Sekundują mu: Majski i Łuczak.

Średniego gatunku jest humor skeczu „Masażysta” z Markiewiczówną, Szrette-
równą, Majskim, Domańskim i Śmigielskim. Skecz „Albo albo” o zacięciu drama-
tycznym dobrze podają: I. Markiewiczówną, B. Majski, Z. Łuczak i S. Misiewicz. 
Kiepski humor, ale wyborną interpretację ma pijacki monolog W. Śmigielskiego. 
H. Domański, jak zawsze, budzi śmiech swym występem.

Piękny głosowo duet śpiewaczy tworzą: H. Korff -Kawecka i K. Poreda. Sam 
Poreda jako „Wilk morski” z humorem śpiewa wiązankę marynarską. Ładny głos 
i miłe wykonanie L. Szretterówny wywołują brawa za jej „Jaskółkę”. Gorące przy-
jęcie spotyka Z. Łuczaka za jego piosenkę. Werwa Romańskiego, Łuczaka, Śmigiel-
skiego i J. Orlicza nie ratuje ich scenki „A ja sobie gram”.

Podobne charakterem do „Walca Chopina” są „Akordy miłości” w tanecznym 
wykonaniu H. Skrzypkowskiej i F. Lewandowskiego. Piękny ten numer daje 
Skrzypkowskiej popis klasyczny. W „Małej gejszy” z W. Szulcówną, H. Skrzypkow-
ską, E. Koziarskim i F. Lewandowskim zaznacza się zupełna dysharmonia między 
obu tancerkami: niezbędną tu płynnością ruchów i gracją odznacza się tylko Szul-
cówna. Specyfi czny, zdecydowany ruch i wyraz ma „Bolero miłości”, odtańczone 
przez Markiewiczównę i 
Koziarskiego.

Cały zespół bierze udział 
w sympatycznym fi nale 
„Pod wiosenkę”, zamykają-
cym nowy program B. Hor-
skiego, oprawiony w ładne 
dekoracje E. Marszałka.

Józef Dąbrowa-Sierz-
putowski [„7 Dni”]
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[1944-III-35] Zapowiedź występów w jednym z teatrów warszaw-
skich Hanny Chmurzyńskiej, śpiewaczki reklamowanej jako uczen-
nica znanej profesorki śpiewu Andy Kitschman.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 63, s. 3. 

b.d.

[1944-III-36] W tajnym Studiu Teatralnym Iwo Galla trwają przy-
gotowania do popisu słuchaczy. Odbywają się m.in. próby do Akro-
polis Stanisława Wyspiańskiego. 

Ze wspomnień Iwo Galla:
W czasie prób z Akropolis odwiedził nas Stefan Jaracz. Jego przyjście wy-

warło na moich uczniach wielkie wrażenie, tym większe, że tragiczne, usły-
szeliśmy go bowiem mówiącego już szeptem. Gruźlica odebrała mu głos na 
zawsze. 

Na ścianie mojego pokoju wisiał szkic głowy Dawida z Akropolis, pastel ro-
boty mojego przyjaciela, malarza Władysława Borowskiego. Jaracz spojrzał 
na obraz, a ja mu powiadam: – Stefciu, to Dawid z Akropolis, maska zrobiona 
jakby dla ciebie do charakteryzacji. Stefan kiwał chwilę głową, patrząc na 
Dawida, potem spojrzał na młodzież, następnie na mnie, kącik ust zadrgał 
mu w uśmiechu, opuścił głowę nad stolikiem, przy którym siedział przed 

otwartym egzemplarzem Akropolis i cichym szep-
tem powiedział: – Myślę, że ja już tej postaci nie 
zagram.

W pokoju zrobiło się cicho, jakby cień padł...
Iwo Gall, Mój teatr, Kraków 1963, s. 132

 [1944-III-66]

�roda, 15 III 1944 r. 

[1944-III-37] KRAKÓW. W gmachu Sta-
rego Teatru rozpoczyna działalność konce-
sjonowany przez Niemców Krakowski Te-
atr Powszechny. Inauguracyjnej premierze 
Cyrulika sewilskiego Gioacchina Rossiniego 
w reżyserii Karola Urbanowicza towarzyszy 
uroczysta akademia na cześć gubernatora 

Stefan Jaracz po powrocie z Auschwitz, ok. 1944 r.
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Hansa Franka. Dziękczynne przemówienie wygłasza sędziwy, liczą-
cy sobie wówczas już ponad 80 lat, aktor Grzegorz Senowski (odpo-
wie za nie przed Komisją Weryfi kacyjną ZASP w następnym roku). 
Prasa podziemna wita uruchomienie tej sceny serią artykułów po-
tępiających jej powstanie oraz występujących na niej artystów. Nie 
powstrzyma to wielu warszawskich aktorów scen jawnych od grania 
na deskach Powszechnego. Można jednak przypuszczać, że występy 
te częstokroć nie były dobrowolne, gdyż w wielu wypadkach mógł 
je poprzedzać szantaż ze strony władz niemieckich oraz części po-
słusznych im dyrektorów teatrów.   [1945-IX-15] 

[1944-III-38] Z Pawiaka do obozu w Revensbrück wywieziono 
66 kobiet. Dwuosobowy patrol kobiecy Kedywu Okręgu Warszaw-
skiego likwiduje na ulicy Miodowej konfi denta gestapo Mieczysława 
Darmaszka. Dowódca SS i policji ustala nowe godziny policyjne dla 
Warszawy: w sezonie zimowym (od 1 X do 31 III) od 20.00 do 5.00, 
w miesiącach letnich (od 1 IV do 30 IX) od 21.00 do 5.00. Agencja 
Informacyjna „Kraj”, działająca na polecenie Departamentu Infor-
macji i Prasy Delegatury Rządu, informuje o niemieckich zamiarach 
wysadzenia w powietrze kościoła Narodzenia Najświętszej Marii 
Panny przy Lesznie, pod pozorem prac rozbiórkowych prowadzo-
nych w pozostałościach getta. Zamiaru poniechano po wizycie du-
chowieństwa u gubernatora.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 653–654
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[1944-III-39] Ostatnie przedstawienie Damy od Maxima Georges’a 
Feydeau w jawnym Teatrze Maska.  [1944-I-80]

[1944-III-40] Ostatnie przedstawienie Daru poranka w jawnym 
teatrze Komedia.  [1944-III-30]

Czwartek, 16 III 1944 r.

[1944-III-41] W ruinach getta Niemcy rozstrzelali 
180 mężczyzn i 5 kobiet, więźniów Pawiaka. Afi sze roz-
klejone następnego dnia podają sfałszowaną liczbę 70 
straconych osób i równie kłamliwą informację o publicz-
nym charakterze egzekucji. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 654

[1944-III-42] Premiera Ślubów panieńskich Aleksandra 
Fredry w jawnym teatrze Komedia. Reżyseria: Stanisław 
Łapiński; Obsada: Wanda Jarszewska (Pani Dobrójska), 
Maria Malicka (Aniela), Alina Skubniewska (Klara), Sta-
nisław Łapiński (Radost), Zbigniew Rakowiecki (Gustaw), 
Ryszard Kierczyński (Albin), Stanisław Jaworski (Jan).

�luby panie�skie w teatrze Komedia – scena zbiorowa
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Pi�tek, 17 III 1944 r. 

[1944-III-43] Premiera Barona Kimmla, wodewilu w 3 aktach 
w jawnym teatrze Maska. Muzyka: Walter Kollo; Libretto: Hermann 
Haller; Reżyseria: Witold Zdzitowiecki; Choreografi a: Eugenia Po-
pielewska; Przy dwóch fortepianach: K. Bacewicz, J. Swaczyński; 
Obsada: Kazimierz Petecki (Wendisz, fabrykant margaryny), Nata-
lia Morozowiczowa (Zerlina, jego żona), Ola Obarska (Zosia – ich 
córka), Bomba Średnicka (Hilda – ich córka), Tadeusz Chrzanowski 
(Jan, mąż Hildy), Stanisław Woliński (Skowronek, włóczęga), Eu-
geniusz Nowowiejski (Feluś Jąkała), Witold Zdzitowiecki (Baron 
Kimmel), Eugenia Popielewska (służąca Jana), Stefan Golczewski 
(Franciszek, służący Jana), Janina Maris (Boy).

Rzecz dzieje się na letnisku podmiejskim.
Rec.: (Y.) [Kazimierz Garszyński], „Baron Kimmel” – w Masce, „Nowy Kurier War-

szawski” 1944 nr 71, s. 3; Pst. [Zygmunt Kawecki], Maska: „Baron Kimmel” W. Kollo,
„7 Dni” 1944 nr 13, s. 6
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Realizacja tej operetki, a właściwie jak chce afi sz, 
wodewilu, otrzymała styl popularnego widowiska. 
W wykonaniu położono akcent na humor. Ten humor 
prezentuje w „Baronie Kimmlu” przede wszystkim 
Stanisław Woliński w roli włóczęgi Skowronka. Wydo-
był on z tej roli dużo nieskomplikowanego, jaskrawego 
(może chwilami zbyt jaskrawego) komizmu.

Kazimierz Garszyński
[...] ale cały pion charakterystyczny trzymał się 

mocno – i niósł akcję w tempie i w wodewilowym 
prawdopodobieństwie. 

Zygmunt Kawecki
Z pozostałych wykonawców mało kto miał większe 

pole do popisu. Ola Obarska miała sposobność wyka-
zania, że jest wodewilistką wysokiej klasy, tylko dzięki 

zręcznie zrobionej dla niej wstawce wokalnej, dość duże pole do popisu aktorskie-
go znajduje młoda śpiewaczka o efektownej aparycji, B. Średnicka. Dobry w kilku 
epizodach humorystycznych był Nowowiejski jako Feluś Jąkała. 

Kazimierz Garszyński
Skoro zacząłem od charakterystycznych, muszę tu zaraz dodać i jąkałę Nowo-

wiejskiego. Znana i w uciesznych utworach komediowo-farsowych nadużyta po-
niekąd fi gura jąkały, poda na tu była z doskonałą fi zjologią – i opracowana bardzo 
konsekwentnie. [...] Rola wypadła nader gładko, mimo „zacinania się” – i nader 
sympatycznie, mimo fi zycznego feleru postaci. 

W pozostałych męskich rolach doskonałą, dobrotliwą charakteryzacją wyróż-
nił się Petecki – zarówno w masce, jak w ruchach dykcji. 

Chrzanowski, mąż Hildy (p. Średnickiej), gra 
z dużą swadą i taktownością – i zarówno w momen-
tach miodowo-małżeńskich, jak i w iry tacji z powodu 
ekscesów włóczęgi, pseudo-barona, był wiarogodny
[sic! – T.M.]. 

Epizod autentycznego barona Kimmla wziął reży-
ser Zdzitowiecki „na siebie”. Służącego Franciszka grał 
Golczewski, bez nadmiaru banalnego lokajstwa. 

Na deser recenzji idą role żeńskie – tym razem. 
P. Ola Obarska aparycją, tańcem, prozą i wo-

dewilową piosenką stanęła w dobrej klasie wykonaw-
czej dla ról całospektaklowych. Pani Morozowiczowa 
miała w swej interpretacji pewność i charakterystycz-

Janina Maris
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ność, pani Średnicka miała miły umiar 
i toalety, a pani Popielewska ferwor 
i rutynę w ewolucjach.

Całość robiła wrażenie dobrze przy-
gotowanego po aktorsku spektaklu 
– muzyka i wspomnienia dekoracyjne 
dokonały reszty.

Zygmunt Kawecki
W przygotowaniu dekoracji widocz-

na była duża staranność.
Kazimierz Garszyński

[1944-III-44] Premiera Fra Diavolo Daniela Aubera w przeróbce 
Józefa Kempy na scenie jawnego Teatru Rozmaitości Jar. Scenariusz 
i piosenki: Zygmunt Ipohorski-Lenkiewicz; Muzyka: Daniel Auber, 
Gioacchino Rossini, Adam Markiewicz; Reżyseria: Stanisław Danił-
łowicz; Dekoracje: Józef i Gena Galewscy; Choreografi a: Eugeniusz 
Papliński; Obsada: Stanisław Daniłłowicz (Książę Werony), Barba-
ra Kostrzewska (Tulia), Józef Kempa (Markiz de Sostenuto), Jerzy 
Pichelski (Nieznajomy), Józef Orwid (Orvidio), Wacław Jankowski 
(Pietro, wędrowny kuglarz), Tadeusz Chmielewski (Bertolo), Tama-
ra Pasławska (Viola), Edward Gliński (Hrabia della Estramadura, po-
seł hiszpański), Helena Terenkoczy (Franceska), Kazimierz Związek 
(Matteo), Chór Bogdana (Strażnicy), Stefan Witas (śpiewak nadwor-
ny), balet solistów: Freda Kleszczówna, Miła Kołpikówna, Krystyna 
Marynowska, Eugeniusz Papliński, Tadeusz Woliński oraz: Elwira Bie-
drzycka, B. Zarzycka, L. Biedrzycki, Stanisław Cywiński, J. Kudła.

Teatr „Jar”, który występuje dziś z premierą 
pięknej komedii muzycznej „Fra Diavolo”, w ciągu 
8 miesięcy swej artystycznej egzystencji stworzył 
stopniowo typ oryginalnego widowiska na dużą 
skalę, będącego rodzajem pośrednim pomiędzy 
operetką, rewią a komedią muzyczną. [...]

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 65, s. 3

Rec.: (L.) [Władysław Leśniewski], „Fra Diavolo”. Pre-
miera w teatrze Jar, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 
69, s. 3; (Y.) [Kazimierz Garszyński], Jar „Fra Diavolo”, 
„7 Dni” 1944 nr 13, s. 6

Ta stara, bo licząca sobie około 115 lat opera ko-
miczna Aubera, posłużyła za materiał do stworzenia 
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przemiłej, wesołej komedii muzycznej. Z mu-
zyki Aubera pozostawiono niedużo, ile nie ma 
powodu tego specjalnie żałować, tekst zręcznie 
unowocześniono. Nowe wstawki muzyczne są 
zrobione ze smakiem, tak że nie kłócą się swym 
stylem z całością. Doskonale dobrany zespół 
śpiewaczo-aktorski, pyszny balet, ładne de-
koracje, staranność reżyserska Daniłłowicza, 
wreszcie sumienne wypracowanie wszystkich 
szczegółów dały w sumie przedstawienie, 
o którym trzeba powiedzieć: miłe, śliczne wi-
dowisko.

Najwięcej dają widzowi z siebie: Barbara 
Kostrzewska, balet Paplińskiego i duet komicz-

ny. Jankowski – Orwid. Piękny głos Kostrzewskiej – grającej rolę księżniczki – jej 
wdzięk, subtelny zmysł humoru znów święciły duży triumf. Papliński, jak zwykle, 
popisał się. Trzeba powiedzieć, że ma zespół pierwszorzędny. Podziwialiśmy: bra-
wurową lekkość w dotknięciu stopą ziemi Kleszczówny, urodę i piękną technikę 
Kołpikówny, grację i ekspresję dramatyczną Marynowskiej, talent Biedrzyckiego, 
Kudły i Wolińskiego, a przede wszystkim poezję, tchnącą ze ślicznie utanecznio-
nej przez Paplińskiego „Legendy o Fra Diavolo”, w której Papliński wykazał, że 
jest nie tylko nieprzeciętnie utalentowanym baletmistrzem (cóż za oryginalność 
układu), ale i wybitnym tancerzem. Masę weso łości wnosiła na scenę dwójka 
Jankowski–Orwid. Skrzyły się zwłaszcza przednim komizmem kapitalne gierki 
Jankowskiego. Poza tym z wykonawców należy wymienić Pichelskiego jako do-

rodnego, odważnego i rycerskiego księcia oraz 
Daniłłowicza, który z całą swą maestrią aktor-
ską potraktował rolę ojca księżniczki.

Kazimierz Garszyński
Dekoracje malował Galewski. Wszystkie są 

„jak żywe”. Publiczność była olśniona i biła brawo 
przy podniesionej kurtynie. Ilustracja muzyczna 
Markiewicza, częściowo samodzielna – częścio-
wo zaczerpnięta z Rossiniego, Aubera i in. 

Władysław Leśniewski
„Fra Diavolo” z pewnością odniesie jeszcze 

większy sukces niż „Rose-Marie”.
Kazimierz Garszyński

Tamara Pas�awska
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Zygmunt Ipohorski-Lenkiewicz
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Zachwytom gadzino-
wej prasy nad Fra Dia-
volo towarzyszyły także 
komplementy pod adre-
sem kierownika teatru:  

„Jar” – a ściśle mówiąc 
jego kierownik artystycz-
ny – p. Zygmunt Ipohorski 
[...] stworzył teatr popu-
larny, dostępny dla mas 
– a jednocześnie taki, który 
odpowiada w pełni inte-
ligencji. Operetkę odarto 
z banału, z taniego senty-
mentu – wydobyto piękno muzyczne, dano piękną wystawę, trafną obsadę 
– rewię pokazano bez efektów cyrkowych, bez pornografi i, bez schlebiania 
galerii. Komedię muzyczną postawiono na wysokim poziomie literackim. [...] 
Kierownictwo artystyczne „Jaru” w osobie p. Ipohorskiego dokonało wiele. 
Stworzyło teatr popularny na naprawdę wysokim poziomie.

Nowy typ widowiska teatralnego. Na marginesie premiery „Fra Diavolo”, „Nowy Ku-
rier Warszawski” 1944 nr 66, s. 3

Jak było naprawdę z poziomem artystycznym Teatru Rozmaito-
ści Jar – jedną z najpóźniej uruchomionych warszawskich jawnych 
scen, a zarazem największą z nich? Jego pierwsze programy, te 
z 1943 roku, to typowe rewie nieodbiegające ani repertuarem, ani 
(prawdopodobnie) poziomem od tego, co można było obejrzeć w in-
nych teatrach. Ipohorski, według gadzinowej gazety, tak dbający 
o poziom prowadzonej przez siebie sceny, wprowadził do Jaru także 
inne widowiska, mające niewiele wspólnego z teatrem dla inteligen-
cji. 3 września 1943 roku „Nowy Kurier Warszawski” donosił:

Dzięki staraniom kierownika literacko-artystycznego Teatru Rozmaitości 
Z. Ipohorskiego udało się w tym teatrze zorganizować pierwsze od czterech 
lat poważne zawody bokserskie. O powadze imprezy i jej rozmachu na wiel-
ką skalę mówią nazwiska elity naszych bokserów, którzy zgłosili swój udział 
w zawodach i w ubiegłą niedzielę wystąpili, oraz nazwisko kierownika spor-
towego zawodów P. Feliksa Stamma. Wszystko to świadczy, że nie ma „lipy” 
i że chodzi o walki bokserskie, które napraw-
dę warto zobaczyć. 

Zawody bokserskie w Jarze, „Nowy Kurier War-
szawski” 1943 nr 209, s. 3
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Pomysł ten już wkrótce znajdzie swoją kontynuację. Od maja 1944 
roku walki bokserskie, do których „dodatkiem” jest występ znane-
go artysty (najczęściej Jana Mrozińskiego, Janusza Ściwiarskiego, 
Stefci Górskiej) będą odbywać się podczas niedzielnych poranków 
w jawnym teatrze Melodia.  [1944-V-23] 

Nietrudno zrozumieć panegiryki na cześć literackiego kierownika 
Jaru – Ipohorskiego-Lenkiewicza. Sylwetkę Ipohorskiego przedsta-
wił Stanisław Marczak-Oborski:

Kierownik artystyczny teatru „Jar”, posiadającego w tym czasie najwięk-
szą widownię, Zygmunt Ipohorski, wsławił się przed wojną publicznym 
spoliczkowaniem Antoniego Słonimskiego za nieodpowiadający mu ideowo 
wiersz poety Dwie ojczyzny. 

Stanisław Marczak-Oborski, Teatr czasu wojny, Warszawa 1967, s. 58
Ipohorski odgrywał ważną funkcję w niemieckiej machinie pro-

pagandowej – współpracował z Propagandaamt, wymyślając an-
tysemickie hasła. Rola ta dobiegała zresztą końca – w dwa miesią-
ce później wykonano na nim wyrok śmierci.

 [1944-V-64] Na razie jednak literacki kie-
rownik Jaru otaczany był jeszcze recenzencką 
czołobitnością. 

„Kultura” teatralna: walki bokserskie w teatrze Rozmaito�ci Jar. S�dziuje Feliks Stamm. 
Fot. z 1943 r.
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[1944-III-45] Premiera rewii Maski Warszawy w jawnym teatrze 
Miraż. W obsadzie m.in.: Magda Kadenówna, Wacława Morawska, 
Irena Pieńkowskia, Irena Topolnicka, Tadeusz Buttler, Jerzy Juno-
sza, Witold Lasocki, Mieczysław Mieczyński, Aleksander Piotrowski, 
Edward Rewski, Władysław Werner, Zdzisław Żadeyko. W programie 
m.in.: skecz Maski, sceny baletowe Trzy boginie, Dalej w tan, Cyganka, 
aria Stefana, tzw. z kurantem, ze Strasznego dworu S. Moniuszki.

Rec.: J. Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], „Maski Warszawy” w „Starym Mirażu”, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 68, s. 3

Balet, dotychczasowa najsilniejsza, stała pozycja Mirażu, zrezygnował 
z pierwszeństwa. Żadeyko przygotował tylko trzy numery: mazura w fi nale, ta-
niec klasyczny o charakterze nastrojowym i inscenizację z tłem chińskim. W wy-
konaniu tych tańców zespołowych znać dużą rozpiętość, gdyż obok dobrych, pew-
nych, nieomylnych [...] reszta baletu jest młoda, niestańczona i ujawnia poważne 
niedociągnięcia techniczne. 

Ilością i częściowo jakością na pierwszy plan wysuwa się skecz i humor. Skecz 
„Maski” dobrze napisany, daje pole do popisu M. Kadenównie i J. Junoszy oraz 
M. Mieczyńskiemu. Z pozostałych skeczów i grotesek zabawne są „Trzy boginie”: 
A. Piotrowski, W. Lasocki i E. Rewski. W pełni humorem błyska solówka Juno-
szy. Z pogodnych, wodewilowych numerów wszystkie wywierają miłe wrażenie: 
i „Dalej w tan” z Z. Kryniczanką w otoczeniu partnerów i jej solówka, i „Cygan-
ka” W. Morawskiej. Śpiew reprezentuje T. Buttler, który poza występem solowym 
śpiewa arię Stefana z kurantem w pięknym moniuszkowskim fi nale. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
Jest to już drugie wykonanie muzyki Moniuszki po niedawnym 

koncercie Halki w Teatrze Miasta Warszawy.  [1944-I-51] Sierz-
putowski – zapewne skrępowany zakazami cenzury – nie podał 
w swojej recenzji tytułu opery, z której pochodzi ta słynna aria. Po-
kazuje to swoistą schizofrenię niemieckiej propagandy i wiele razy 
opisywane zjawisko zwiastujące upadek totalitarnych reżimów –
niekonsekwentną politykę przyzwolenia przy jednoczesnym, rów-
nie niekonsekwentnym, stosowaniu cenzury prewencyjnej i repre-
syjnej. 

[1944-III-46] Nieznani sprawcy zastrzelili aktorkę Irenę Borow-
ską w jej prywatnym mieszkaniu.

[za]: Stanisław Marczak-Oborski, Teatr czasu wojny i okupacji, Warszawa 1967,
s. 258 

Nieco światła na tę nigdy niewyjaśnioną do końca historię rzuca 
relacja Bohdana Korzeniewskiego:
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Miałem do niedawna w ręku ciekawe listy, które trafi ły do mnie przez 
Janka Kreczmara. Schowałem je, kiedy bałem się rewizji, rok czy dwa temu. 
I zapodziały się gdzieś. Nie mogę odnaleźć, a sprawa niezwykła. Te listy pi-
sała enkawudzistka, którą przydzielono do Państwowego Teatru Polskiego 
Białorusi Zachodniej w Grodnie. Kierownikiem artystycznym był Aleksan-
der Węgierko. Taka była zasada – dyrektor ich, a kierownik nasz.

Ta kobieta nazywała się Aleksandra Łomakina i przysłano ją z Taszkientu, 
ale używała nazwiska Słowacka, które sobie przybrała z miłości do Polaków 
i Polski. Zakochała się w Węgierce i pojechała za nim do Białegostoku. W ze-
spole była jeszcze inna kobieta, która kochała Węgierkę. Doskonała aktorka 
Irena Borowska. Bardzo dzielna kobieta. Podobno walczyła z bronią w ręku 
w obronie Brześcia przed wojskami radzieckimi i nawet jakaś kula ją drasnę-
ła. Były razem w tym teatrze, potem wkroczyli Niemcy, Węgierko zaczął się 
ukrywać i zniknął. Byli świadkowie, którzy widzieli, jak Niemcy aresztowali 
go w Brześciu na ulicy. Od tej pory przepadł. Irena wróciła do Warszawy, 
a wkrótce znalazła się tu i Łomakina. Twierdziła, że wie o Węgierce, jest na 
tropie, wyciągnie go. Przyjeżdżała do Warszawy i domagała się ciągle pie-
niędzy na ocalenie Węgierki. Pisała do Borowskiej listy. Niesamowite. Jakaś 
poplątana miłość do Polaków, że ona wszystko dla nas poświęci. Całe otchła-
nie dostojewszczyzny. Irena zorientowała się jednak po jakimś czasie, że 
Słowacka kłamie. Doszło między nimi do ostrego starcia. I niedługo potem 
do mieszkania Ireny na Krakowskim Przedmieściu przyszli jacyś mężczyźni 
i zamordowali ją. Irena ukrywała w mieszkaniu Żydówkę, która słyszała to 
wszystko. Twierdziła, że ci mężczyźni musieli być z ROA – Ruskaja Oswobo-
ditielnaja Armia pod dowództwem Własowa.

Słowacka też potem przepadła. Wszystkie poszlaki prowadzą do tego, że 
Słowacka-Łomakina została agentką, wstąpiła do ROA i że zlikwidowało ją 
gestapo, które miało porachunki z wywiadem Wehrmachtu. Była pewnie 
pod opieką tego wywiadu. To jedna z tych tajemnic, których nikt już pewnie 
nie rozwiąże.

Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Małgo-
rzata Szejnert, Kraków 1992, s. 58–59

Sobota, 18 III 1944 r.

[1944-III-47] Zarząd Miejski przypomina o obowiązku uiszczenia 
opłaty kontrybucyjnej.  [1944-II-1] Osobom uchylającym się od 
dokonania wpłaty grozi się „postępowaniem przymusowym”.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 654
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[1944-III-48] Premiera rewii Miłość i wiosna 
w jawnym teatrze Figaro. W  obsadzie m.in.: 
M. Bilikówna, Hanna Brzoskówna, Lucyna 
Drzewiecka, Hanna Perkowska, A. Pollini, Ire-
na Skwierczyńska, Kazimiera Szałajska, Wła-
dysław Kuklewicz, Julian Podhorski, Bogdan 
Szymkowski, Janusz Wolian, Władysław Wal-
ter, Chór Radiana i Wasiaka. W programie: Mi-
łość i wiosna, Na ulicy, Pod włos, Kameleon, Na 
dnie morza, Opera w Kaczym Dole, Honor robot-
nika, Conchita, operetka w 1 a. (libr. Janusz 
Wolian), pieśni i arie z Rigoletta Giuseppe Ver-
diego i Poławiaczy pereł Georges’a Bizeta. 

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Miłość
i wiosna” – w Figarze, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 
70, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Figaro: „Miłość 
i wiosna”, „7 Dni” 1944 nr 13, s. 6

Czy teatr dla szerokich mas musi być szmirą? J. Wolian daje dowód, że nie. Czy 
może „ulica” lubi tylko trywialne dowcipy podane na „łopacie”? Nie, podchwytuje 
ona różne gatunki niezbyt skomplikowanego humoru. Lubi nadto śpiew [...], a pa-
rodia opery przemówi do każdego, jeżeli bohaterskim tenorem będzie... Walter. 

Józef Dąbrowa Sierzputowski [?] [„NKW”]
Otwiera rewię scenka śpiewno-taneczna „Miłość i wiosna”. Nic nadzwyczajnego 

– ale miłe: miłość parek w różnym wieku, koty, marzec i godzina policyjna... Cięty 
Figaro ostrą brzytwą satyry na dniu i wieczystej [?] tnie w skeczu „Na ulicy”. Saty-
ra tu zajeżdża mimochodem [?], a głównie chodzi o wyborną „pyskówkę” I. Skwier-
czyńskiej z dwoma dobrymi typami w B. Szymkowskim i J. Wolianie. Zamyka ją 
dobra pointa. Skwierczyńska i Walter – to atrakcyjne nazwiska, ich wspólny skecz 
„Pod włos” nie jest jednak gwoździem programu. W innym wykonaniu byłby nud-
nawy. Ciekawą, dramatyczną, a szczerą maskę W. Waltera oglądamy w „Honorze 
robotnika”. Ten skecz ma wprawdzie ułatwione zakończenie, ale budzi zamierzone 
wzruszenie i osiąga zamierzony cel szerszej natury. W skeczu tym własne, wyra-
ziste oblicze odnajduje H. Brzoskówna. Widzieliśmy ją w skeczu innego rodzaju
i w tańcu, ale w dramacie zobaczymy jej przyszłość. Bardzo dobrze podchwycił 
swoją rolę J. Podhorski, a od pokojóweczki zaczyna karierę A. Pollini.

Taniec H. Brzoskówny „Na dnie morza” wypada interesująco. L. Drzewiecka 
w tańcach charakterystycznych ma żywy, harmonijny, ładnie wykończony ruch. 
Cztery fi gurantki są ni do tańca, ni do śpiewu specjalnie, ale głównie do ubarwie-
nia numerów. [...]

Saturnin �urawski. Fotogra� a z okresu okupacji, gdy aktor 
wyst�powa� pod pseudonimem Julian Podhorski
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Finałem części rewiowej jest „Opera w Kaczym Dole”. Do muzyki operowej 
w solówkach („Poławiacze pereł”, „Rigoletto”) dołączają się tutaj melodie z róż-
nych oper, ale przede wszystkim działa tu niezawodny humor parodii z parą ko-
chanków, których „partie” „śpiewają”: Szałajska i Walter. 

Drugą część stanowi miniaturowa operetka Woliana „Conchitta”. [...] Dobre 
wykonanie, przyjemne melodie i miła, bezpretensjonalna fabuła dopełniają ogól-
nych wrażeń ze spektaklu oprawionego w udatne dekoracje E. Marszałka.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]

[1944-III-49] Gościnne występy Wiener Kammerspiele z komedią 
Ehe in Dosen [Małżeństwo w dawkach] Leo Lenza i Ralpha Artura Ro-
berta w Kleines Th eater der Stadt Warschau. W obsadzie: Maria von 
Hößlin, Priedl Horna, Berti Halovani, Heinrich Heilinger, Hermann 
Laforet, Margaret Wild. 

Rec.: Felix Billig, Von den Buhnen in Warschau. „Ehe in Dosen”, „Warschauer Zeitung” 
1944 nr 69, s. 4

Warszawski Wehrmachtbahne der Abteilung Volksaufklarung und Propagan-
da6 po raz kolejny przygotował wspaniały wieczór. Spektakl pokonał zarówno 
wesołe wodewile, jak i niektóre popularne operetki. Wrażenie było tym większe, 
iż na występy gościnne zaproszono wiedeński teatr Wiener Kammerspiele. Zespół 
przyjechał ze znaną i wypróbowaną komedią „Ehe in Dosen”, wspólnym dziełem Leo 
Lenza, słynnego komediopisarza, oraz zmarłego już, doskonałego komika Ralpha 
Arthura Roberta, który zyskał wielu wielbicieli dzięki swoim rolom fi lmowym. Nie 
ulega wątpliwości, że komedia ta posiada głębsze znaczenie. Wynika z niej, iż pod-
stawą uporządkowanego życia jest szczęście rodzinne. Dotyka poważnych tematów 
– kwestii ojcostwa i niezwyciężonej siły, gotowej do poświęceń miłości. Wszystko 
to jednak zostało przedstawione widzom przez pomysłowych i zaznajomionych ze 
sceną autorów z tak dużą ilością humoru i miłości, aż powstała obawa, że nie będą 
w stanie uwolnić się od śmiechu i wkrótce wpadną w stan zupełnej wesołości.

Hermann Laforet grający z prawdziwym komizmem (potrafi  być zarówno po-
ważny, jak i zabawny) główną postać sztuki – męża, okazał się być reżyserem 
żywiołowej i wielce zabawnej partii należącej do Margaret Wild, która jako jego 
partnerka i troskliwa żona, dama ze świata jak z podrzędnego kabaretu, dała 
dowód swej wszechstronności. Heinrich Heilinger przekonująco i sympatycznie 
zagrał bogatego w życiowe umiejętności i gotówkę wujka. Również Maria von 
Hößlin, Priedl Horna i Berti Halovanic wykorzystały aktorskie możliwości swoich 

6 Wydział Oświecenia Narodowego i Propagandy Wehrmachtu.
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ról, przyczyniając się do sukcesu tego wieczoru. Żołnierska publiczność w nad-
zwyczajny sposób przyjęła sztukę i sam spektakl, od samego początku wykazując 
zainteresowanie i rozbawienie. Wykonawcy zdobyli pełne uznanie widowni, która 
po czwartym akcie nagrodziła ich szczególnie gromkimi brawami.

Felix Billig

Niedziala, 19 III 1944 r. 
[1944-III-50] Na scenie jawnego teatru Nowości pre-

miera bajki Za siedmiu górami Tymoteusza Ortyma. 
Przedstawienie powtórzono 10 IV i 16 IV 1944 r. 

[1944-IV-51] Na scenie jawnego teatru Bohema przed-
stawienie dla dzieci Z bajką przez świat. 

Ok. niedzieli 19 III 1944 r.
[1944-III-52] Premiera nowego programu rewiowego 

w jawnym Teatrze Rosyjskim. Wykonawcy: Braunówna, 
A. Chuzijew, F. Sławina, J. Znamienskij, M. Znamienska, 
Waria Łaska, duet Lisowskich, duet Moran, duet Tana-
gra, trio Miletz, zespół liliputów Trio Anitas; Dekora-
cje: Włodzimierz Petrini; Dyrygent: J. Ziółkowski. 

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Rosyjski. III program 
varieté, „7 Dni” 1944 nr 14, s. 6

Z największym aplauzem widowni spotyka się pieśniarka z gitarą Waria Łaska. 
Jej śpiew promieniuje jakimś dziwnym urokiem, który stwarza specyfi czny nastrój 
na całej saki. F. Sławina w miły sposób podaje piosenki ludowe i romanse rosyj-
skie. Znakomitą dykcją i wyczuciem odznacza się śpiew A. Chuzijewa. Doskonale 
zestrojony i pyszny w interpretacji chór zbiera gorące brawa za pieśni burłaków 
i wesołe piosenki „Chóru Braci Zajcewych”. „Damę od Maxima”  [1944-I-80] 
w ludowych jubkach i rubachach dowcipnie parodiuje wodewilowy duet Znamien-
skich. Dobry taniec widzimy w wykonaniu duetu Tanagra (boston fox) i typowo 
parkietowego duetu Moran (walc i tango). Duet wirtuozów Lisowskich (bałałajka 
i domra) oprócz wybornej techniki ma szczególnie miły sposób podania. Muzyka 
i taniec stanowi treść urozmaiconych popisów Tria Anitas. Genre czysto cyrkowy 
znajdujemy u nowoczesnej żonglerki Braunówny, u „akrobaty na sto-
le” Giovanello i w ciekawych popisach antypodystów – tria Miletz.

Przygrywa wyborny zespół Ziółkowskiego, dekoracje przygoto-
wał W. Petrini.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
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�roda, 22 III 1944 r. 

[1944-III-53] Grupa likwidacyjna Armii Krajowej wykonuje wy-
rok na Jadwidze Junoszy-Stępowskiej, żonie wielkiego aktora, Ka-
zimierza Junoszy-Stępowskiego. Była agentką gestapo, które zwer-
bowało ją, wykorzystując jej wieloletni nałóg – narkomanię. 

Junosza-Stępowski zginął 5 VII 1943 roku, zastrzelony przypad-
kiem podczas pierwszej próby wykonania wyroku śmierci na jego 
żonie. Kulisy śmierci Stępowskiego i likwidacji jego żony odsłoniła 
biografka wielkiego aktora:

Zabójstwo wielkiego aktora rozniosło się szerokim echem po Warszawie. 
[...] Tragedia aktora miała przestrzegać przed niesubordynacją wobec Pań-
stwa Podziemnego. Ujawnienie faktu, że kula, od której zginął Junosza, była 
przeznaczona dla kogoś innego, mogło zachwiać autorytetem konspiracyj-
nego wymiaru sprawiedliwości. Infamia, która odtąd zaciążyła na imieniu 
aktora, była ceną za omyłkę Podziemia.

A oto epilog tej sprawy. Jadwiga Junosza-Stępowska, która po śmierci 
męża znalazła się w zakładzie dla umysłowo chorych w Tworkach, po jakimś 
czasie wróciła do Warszawy, zapewne w poszukiwaniu narkotyków. Dwu-
dziestego drugiego marca 1944 roku została zastrzelona przez patrol likwi-
dacyjny w tym samym mieszkaniu, przy ulicy Poznańskiej 38.

Jolanta Kowalska, Kazimierz Junosza-Stępowski, Warszawa 2000, s. 62–63
Wykonanie wyroku wspominał Bohdan Korzeniewski:
[...] wykonano na niej wyrok, chociaż czołgając się na klęczkach, błagała 

o czas na modlitwę.
Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Małgo-

rzata Szejnert, Kraków 1992, s. 41

Pi�tek, 24 III 1944 r. 

[1944-III-54] W Warszawie Niemcy rozpoczynają akcję demonta-
żu urządzeń przemysłowych. 21 marca zaczęto rozbierać urządzenia 
Państwowej Wytwórni Papierów Wartościowych. Prasa podziemna 
(„Biuletyn Informacyjny” i „Rzeczpospolita Polska” nr 4) wzywają 
do dokumentowania zbrodni niemieckich. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 655

[1944-III-55] Premiera rewii 10 deka wiosny w jawnym teatrze 
Melodia. 
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Tekst: Tadeusz Chrzanowski, Gajewska, Izi, Ja-
nusz [Odrowąż?], T. Lachowicz, Z. Łęcka; Kierownic-
two literackie: Czesław Pudłowski; Kierownictwo ar-
tystyczne: Janusz Ściwiarski; Choreografi a: Konrad 
Ostrowski; Dekoracje: Z. Żyłko; Kierownictwo mu-
zyczne i dyrygent: Stanisław Śledziński; W obsadzie: 
A. Kamińska, I. Aleksandrow, Maria Kaniewska, Gosia 
Negro, Wawa, Ina Wolska, Antoni Jaksztas, Czesław 
Pręgowski, Janusz Ściwiarski, Wojciech Ruszkowski, 
duet taneczny Kamińskich, Lewandowska, Henryka 
Górzyńska, Leokadia Halicka, Jadwiga Dziubówna 
oraz wielki balet Konrada Ostrowskiego; Konferansjer: 
Antoni Jaksztas. 

Część I: 1. Nastroje wiosenne, wyk.: orkiestra; 2. Wita-
my wiosnę, prolog, tekst: Janusz, muz.: Ref-Ren, wyk.: 
A. Jaksztas i zespół teatru; 3. Szantaż, tekst: Z. Łęcka, 
wyk.: G. Negro, Wawa, J. Ściwiarski; 4. Taniec z wężem, 
wyk. duet Kamińskich; 5. Jina w swoim repertuarze, wyk.: duet Alek-
sandrow, A. Kamińska; 6. Rozstanie, tekst: Gajewska, wyk.: M. Ka-
niewska, W. Ruszkowski, R. Kociszewski; 7. W swoim repertuarze Ina 
Wolska; 8. Melodia w melodii, wyk.: Cz. Pręgowski oraz zespół bale-
towy K. Ostrowskiego: H. Lewandowska, H. Girzyńska, L. Halicka, 
J. Dziubówna.

Część II: 9. Nocny brydż, tekst: T. Chrzanowski, wyk.: Wawa, A. Ja-
ksztas, W. Ruszkowski, R. Koci szewski, J. Ściwiarski; 10. Litera „M”, 
tekst: T. Chrzanowski, wyk.: M. Kaniew-
ska; 11. Czarne i białe, muz.: A. Piotrowski, 
wyk.: duet Kamińskich; 12. Bierze, bierze, 
tekst Izi, muz.: F. Raymond, wyk.: J. Ści-
wiarski, R. Kociszewski, Cz. Pręgowski; 13. 
W swoim repertuarze Wawa; 14. Najuko-
chańsza, tekst: T. Lachowicz, wyk.: I. Wol-
ska, J. Ściwiarski, A. Jaksztas; 15. Noc 
nad Rio Negro, tekst: Janusz, muz.: zbio-
rowa, wyk.: G. Negro, Ina Wolska, C. Prę-
gowski, R. Kociszewski, K. Ostrowski,
H. Le wandowska i balet. 

Rec.: (Y.). [Kazimierz Garszyński], „10 deka wio-
sny” w „Melodii”, „Nowy Kurier Warszawski” 1944
nr 75, s. 3
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Duet wokalny Aleksandrow–Kamińska odznacza się dużą muzykalnością i po-
czuciem rytmu. Piosenki śpiewane przez ten duet brzmią b. przyjemnie. Gosia 
Negro należy do dobrych pieśniarek charakterystycznych. Cennymi nowymi na-
bytkami „Melodii” są Ina Wolska, pełna wdzięku wodewilistka i Kaniewska, inte-
ligentna, kulturalna aktorka. Ładny głos i duży talent parodystyczny ma Wawa. 

Ina Wolska Maria Kaniewska
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A brzydsza połowa? Konferansjerkę prowadzi A. Jaksztas, którego znamy 
jako inteligentnego artystę. Z ogromną brawurą tańczy znany duet Kamińskich. 
Ostrowski ze swym baletem [...] demonstruje barwne tańce w półfi nale. Ładny 
i wcale niemały głos ma Pręgowski. Mamy wrażenie, że gdyby się oddał w opiekę 
jakiemuś wytrawnemu pedagogowi, mógłby może już niedługo zająć dużo wyższe 
miejsce w hierarchii śpiewaków... Wojciech Ruszkowski wnosi na scenę wartości 
dobrego, charakterystycznego amanta operetkowego. [...] Przedstawienie w ca-
łości miłe i udane.

Kazimierz Garszyński

Sobota, 25 III 1944 r.

[1944-III-56] Sąd specjalny przy Komendzie Głównej Armii Kra-
jowej za wydanie gestapo gen. Stefana Grota-Roweckiego, skazał na 
śmierć Eugeniusza Świerczewskiego, przedwojennego krytyka te-
atralnego i rzecznika propagandy TKKT7. Wraz z nim wyrok śmierci 
wydano na Ludwika Kalksteina i Blankę Kaczorowską (ps. Sroka) 
– również zwerbowanych przez gestapo.

Ze Świerczewskim przed wojną i już po jej wybuchu stykał się Iwo 
Gall. W jego relacji uderza całkowita nieświadomość niebezpieczeń-
stwa, na jakie narażone było prowadzone przez niego tajne studio 
dramatyczne.

Wśród sympatyków naszego studia wymieniłem między innymi nazwi-
sko Eugeniusza Świerczewskiego, który przed wojną przez cały czas istnie-
nia „Reduty” był sekretarzem i wykładowcą w Instytucie, 
później sekretarzem przy Osterwie w Teatrze Narodowym. 
Z zawodu teatrolog, autor wielu książek z tej dziedziny i ar-
tykułów w pismach oraz prac biografi cznych.

Otóż Świerczewski interesował się bardzo moją pracą, 
służył mi zawsze rozmaitymi potrzebnymi wiadomościami 
z dziedziny teatrologii i niemal codziennie rano przychodził, 
kupował u mnie papierosy i przy tej sposobności przynosił 
różne gazetki i wiadomości z pewnego źródła, jak mawiał.

Iwo Gall, Mój teatr, Kraków 1963, s. 146

7 TKKT (Towarzystwo Krzewienia Kultury Teatralnej) – instytucja zajmująca się prowadze-
niem warszawskich teatrów publicznych w latach 1934–1939. 1 września 1939 r. przekształcona 
w spółkę Teatry Warszawskie SA, która wobec zniszczenia wszystkich publicznych scen i unice-
stwienia życia teatralnego w Polsce, nigdy de facto nie rozpoczęła działalności.
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Postać Świerczewskiego wspominał po latach Bohdan Korzeniew-
ski:

Świerczewski to postać tajemnicza i groźna. [...] Świerczewski był nie tyl-
ko krytykiem teatralnym, ale i sekretarzem Teatru Narodowego. Szara emi-
nencja. Zmieniały się władze, a on ciągle siedział. Słaby krytyk, ale pracow-
nik Dwójki8. Działacz wpływowego Towarzystwa Kultury Teatralnej. Ślepo 
zakochany w swej ładnej żonie Ninie. Sam był malutki, wyliniały blondyn, 
już niemłody, a ona dorodna, aktorka Teatru Narodowego. Ona była z domu 
Kalkstein, rodzona siostra Ludwika Kalksteina, najpierw zaprzysiężonego 
w ZWZ, a potem agenta gestapo. [...] Ona rzuciła go zresztą dla Dziewoń-
skiego, bardzo przystojnego aktora, ojca Dudka Dziewońskiego. Wszystko 
to tragiczne: umarła jeszcze przed końcem wojny, przed tym, nim kontr-
wywiad wpadł na to, że Świerczewski informuje gestapo i zaczął zastawiać 
pułapki. 

Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia
Małgorzata Szejnert, Warszawa 1992, s. 42

 [1944-VI-59]

[1944-III-57] Premiera rewii Miłość i wiosna w jawnym teatrze Fi-
garo. Reżyseria: Janusz Wolian; W obsadzie m.in.: Hanna Brzosków-
na, M. Bilikówna, Lucyna Drzewiecka, Hanna Perkowska, Kazimiera 
Szałajska, Władysław Kuklewicz, Julian Podhorski, Bogdan Szym-
kowski, Władysław Walter, Janusz Wolian, Chór Radiana i Wasiaka. 
W programie m.in.: Kameleon, Na ulicy, Honor; w drugiej części: ope-
retka Conchita z librettem Janusza Woliana. 

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Miłość i wiosna” – w „Figarze”, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 70, s. 3

Czy teatr dla szerokich mas musi być szmirą? J. Wolian daje dowód, że nie. 
Czy może „ulica” lubi tylko trywialne dowcipy podane na „łopacie”? Nie, pod-
chwytuje ona różne gatunki niezbyt skomplikowanego humoru. Lubi nadto śpiew 
– [...] a parodia opery przemówi do każdego, jeżeli bohaterskim tenorem będzie... 
Walter. 

[...] Asami humoru są tutaj I. Skwierczyńska (wyborna w „Kameleonie” i „Na 
ulicy”), K. Szałajska, niezawodny W. Walter, w śpiewie słuchamy pięknych gło-
sów H. Perkowskiej i W. Kuklewicza, w piosence Chóru Radiana i Wasiaka, różne 
swe rodzaje prezentują M. Bilikówna, J. Wolian, B. Szymkowski, J. Podhorski, 
a w tańcu widzimy dwie dobre solistki: charakterystyczną L. Drzewiecką i kla-

8 „Dwójka” – tak przed wybuchem wojny określano pracowników Oddziału II Sztabu General-
nego Wojska Polskiego, przedwojennego wywiadu i kontrwywiadu wojskowego. 
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syczną H. Brzoskównę, które ponadto ujawniają pewne, rokujące na przyszłość 
zdolności dramatyczne. 

Całość przyjemna i udana.
Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?]

[1944-III-58] Premiera komedii Polterabend [Wieczór kawalerski] 
Leo Lenza i Waldemara Franka w wykonaniu niemieckiego zespołu 
Th eater der Stadt Warschau. Reżyseria: Franz Nelkel; Obsada: Han-
na Dorn, Charlotte Jattke, Ninon Weber, Otto Below, Adolf Gerlach, 
Kurt Nieswandt, Hans-Georg Rädler, Werner Tousasint.

Rec.: Felix Billig, „Polterabend”. Lustspiel in Warschau, „Warschauer Zeitung” 1944 
nr 78, s. 4

Są komedie polegające wyłącznie na dowcipnych dialogach i takie, w których 
najważniejsza jest tocząca się akcja. Ich wymowa jest może nieco mniej precyzyj-
na, ale napędzają je za to wydarzenia. Ich siła wynika z sytuacji. Do tego drugie-
go rodzaju komedii należy „Polterabend” [Wieczór kawalerski], napisany wspól-
nie przez doświadczonego autora komedii Leo Lenza oraz Waldemara Franka. 
Sztuka ta znajduje się obecnie w repertuarze Teatru Miasta Warszawy i nie tylko 
wzbudza śmiech widzów, lecz przepełnia ich wielką ciekawością. „Nie możliwym 
jest, nie zostać przez nas zniewolonym” – mówi nie bez racji w ostatnim akcie, 
skłonna do fl irtu i sympatyczna dziewczyna Lissi Lorenz. W rzeczywistości jed-
nak, pomimo wesołości, komedia posiada tło sztuki kryminalnej.

Malarz Rudolf Schrader w swoim domu w przeddzień ślubu zawiera w nie-
zwykły sposób znajomość z dziwną kobietą, która jest tak samo atrakcyjna, jak 
tajemnicza, i ukrywa ja w pokoju obok, gdy niespodziewanie odwiedza go jego 
narzeczona. Pojawia się również komisarz policji tropiący hotelowego złodzie-
ja. Sprawy tak się dalej mają, że Hilde Petersen, przyszła panna młoda, zostaje 
uznana za podejrzaną i razem z komisarzem musi udać się na posterunek policji. 
Wtedy ponownie zjawia się tajemnicza kobieta, która od tej pory pozostawała 
nieznaną. Anonimowy telefon ostrzega malarza przed atakiem. To naprowadza 
zaprzyjaźnionego asesora policji na pomysł wyjaśnienia poplątanej sytuacji. 
Rzecz komplikuje się jeszcze bardziej, kiedy niespodziewanie zjawia się Wuj Teo-
dor, śledzony w drodze do Maxim-Baru przez wspomnianą wcześniej Lissi. O da-
lej postępującym galimatiasie i jego rozwiązaniu, jak również o tym, dlaczego 
sztuka nosi tytuł Wieczór kawalerski, nie zostaniecie poinformowani. Powiem 



��� �����

tylko tyle, że Rudolf Schrader poznaje kobietę, która wie, jakimi drogami dojść 
do celu .

Dyrektor Franz Nelkel zatroszczył się o prawdziwą i płynną grę zespołową. 
Wykorzystał wiele pojawiających się możliwości do umieszczenia w centrum zain-
teresowania różnorodnych zdarzeń i uczynienia szeregu wesołych scen naprawdę 
ekscytującymi. Niczego niepodejrzewającego i nerwowego malarza przekonująco 
zagrał Adolf Gerlach, a tajemniczą damę Hanna Dorn. Obok nich plasują się Otto 
Below, jako przyjaciel prawnik, Charlotte Jattke jako przebiegła druhna, Kurt 
Nieswandt jako komisarz policji, Werner Tousasint jako gość weselny, pełen hu-
moru Hans Georg Rädler jako Wuj Teodor oraz Ninon Weber jako Rudolf – były 
przyjaciel Lissi. Publiczność, po części trochę zaskoczona śmiałością i nieprzewi-
dywalnością, z jaką zostały rozwiązane wątki, oraz happy endem, wyraziła swoją 
sympatię dla zabawnej i skomplikowanej historii i podziękowała za wszystko ser-
decznym aplauzem. 

Felix Billig

[1944-III-59] Gadzinowa pra-
sa informuje o nowych talentach 
baletowych:

Z atrakcyjnym pokazem tańca 
wystąpiła Zawodowa Szkoła Baletu 
Zofi i Pfl anz-Dróbeckiej. Pokazano 
nam klasy od najmłodszych do naj-
starszych oraz ciekawe i ładne tań-
ce przeważnie Z. Pfl anz-Dróbeckiej. 
Świetny stepista Jimmy Illonyi poka-
zał swą wysoką klasę. Na czoło naj-
młodszych wysuwa się ośmioletnia 
Ewa Rychter, K. Gruszkówna (ucz. 
Wójcikowskiego) pierwszorzędna 
w tańcu hiszpańskim. J. Marisów-
na ma dużo wdzięku i duże zadatki 
na dobrą tancerkę. Bardzo dobry 
duet B. Samałkówna – W. Brzosko 
tak w „Tarantelli”, jak i w „Rumbie”. 
Podobała się bardzo B. Fenikowska 
w „Czardaszu” i w „Bojarskim”. Mile 
odtańczyła poleczkę 9-letnia Ewa 

Polterabend w Theater der Stadt Warschau. 
Na scenie: Hanna Dorn i Otto Below
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Łozowska. Dobrze się zapowiada W. Ażgin. 
Dobra jest T. Waśkowska. J. Wilkońska od-
tańczyła z temperamentem „Furlaunę”. We-
sołą groteskę marynarską układu B. Martena 
odtańczyli z humorem B. Marten i W. Ażgin. 
Na wyróżnienie zasługują H. Ż. Jędrzejow-
ska, Kukińska i Przybyłowska, Mosur. Pokaz 
tańca na wysokim poziomie.

 „7 Dni” 1944 nr 14, s. 6

Niedziela, 26 III 1944 r.

[1944-III-60] Gazeta konspiracyjna „Demokrata” publikuje roz-
mowę z wykonawcą orzeczonego przez Państwo Podziemne na po-
czątku 1941 r. wyroku śmierci na Igo Symie9:

Ten pierwszy strzał padł z ręki por. Zawady [pod tym pseudonimem ukry-
wał się por. Roman Rozmiłowski].

Młody, wysportowany, wygląda jak lotnik, choć jest artylerzystą. Junac-
ka, żołnierska twarz, piękne, niebieskie oczy, niesforna blond czupryna. 
I wielka żołnierska skromność.

– Jak to było z Symem, Panie Poruczniku?
– Na Syma był już wyrok sądowy. Dowiedzieliśmy się, że o 7.30 rano 

7 marca miał wyjechać do Rzeszy na stały tam pobyt. Musieliśmy się spie-
szyć.

– Kto był wówczas z Panem?
– Ppor. Szary i kapr. Mały. Obaj zginęli w późniejszych akcjach.
– Czy Sym zorientował się, po co Panowie przybywają?
– Raczej nie. Mieszkał na czwartym piętrze przy ul. Mazowieckiej 10.

O godz. 7.10 zapukaliśmy do drzwi.

9 Igo Sym (właśc. Julian Sym) (1896–1941), aktor, dyrektor teatru. Był ulubieńcem przed-
wojennej Warszawy, grywał w fi lmach, a także w teatrach rewiowych, choć ceniono go bardziej 
za znakomite warunki zewnętrzne niż za prawdziwy aktorski talent i umiejętności. Po wybu-
chu II wojny światowej ujawnił swoje agenturalne powiązania – był agentem w Polsce. Znalazł 
się wśród pierwszych organizujących jawne życie teatralne okupowanej Warszawy. Jako Reichs-
deutsch (obywatel Rzeszy) otrzymał koncesję na prowadzenie Th eater der Stadt Warschau. Nakła-
niał szantażem polskich aktorów do występowania w tym teatrze, a także w dzierżawionej przez 
siebie Komedii. Odegrał złowrogą rolę w produkcji antypolskiego fi lmu Heimkehr, szantażem wer-
bując polskich aktorów do udziału w rejestracji tego fi lmu.  [1945-VIII-38]; [1945-IX-29] 
Zginął z wyroku Państwa Podziemnego jako zdrajca i niebezpieczny agent niemiecki. 
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Otworzyła służąca. „Czy pana dyrektora Syma możemy prosić?” „W tej 
chwili.” Ukazał się Sym ubrany do drogi. „Czy pan Sym”? „Tak. Czym mogę 
panom służyć?”.W tej chwili wystrzeliłem, mierząc z Visa prosto w serce. 
Strzał był celny. Szpicel upadł na twarz bez jęku. [...] Było mi tylko przykro, 
że aktor Damięcki, któremu gestapo przypisało to zabójstwo, musiał się
ukrywać.

Pierwszy strzał z Podziemi. Rozmowa z człowiekiem, który zgładził Syma, „Demokra-
ta” 1944 nr 178 (301), s. 4

[1944-III-61] Na scenie jawnego teatru Wodewil premiera bajki 
Kubuś i Wojtuś Stanisława Płonki-Fiszera w wykonaniu Teatru Fi-
szera. Przedstawienie powtórzono 10 IV 1944 o godz. 10.00.

[1944-III-62] Poranek dobroczynny na rzecz chorych w jawnym 
teatrze Rozmaitości Jar. Wystąpili: Hanna Chodakowska, Stefania 
Górska, Xenia Grey, Maria Karwowska, Barbara Kostrzewska, Lidia 
Machan, Irena Malkiewicz, Krystyna Marynowska, Halina Mickiewi-

czówna de Larzac, Tamara Pasławska, Lucyna Szczepań-
ska, Ina Wolska, Lidia Wysocka, Chór Dana, Mieczysław 
Fogg, Karol Hanusz, Wacław Jankowski, Antoni Majak, 
duet Nina Nowakówna–Mikołaj Kopiński, Józef Orwid, 
Janusz Popławski, Jerzy Pichelski, Aleksander Suchcicki, 
Andrzej Szalawski, Jerzy Śliwiński, Stefan Witas, Stani-
sław Woliński, Tadeusz Zakrzewski oraz balet teatru Jar. 
Dyrygent: Stanisław Nawrot.

Poranek artystyczny dla chorych szpitala Ujazdowskiego, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 70, s. 3; nr 71, s. 3.

[1944-III-63] Aresztowanie przez gestapo zaangażo-
wanego w działalność konspiracyjną aktora Romana Tań-
skiego – żołnierza AK (ps. Rota), ukrywającego się wraz 
z najbliższą rodziną pod przybranym nazwiskiem Kazi-
mierz Kilański. 

Ze wspomnień Tadeusza Wołowskiego:
Tański w pierwszych „badaniach” w alei Szucha ma złama-

ną nogę. Na Pawiaku dostaje się do szpitala. Stamtąd przesyła 
jeszcze pełen nadziei gryps do Marii Szymańskiej (przez lekar-
kę dentystkę). 

Wspomnienia Tadeusza Wołowskiego, „Pamiętnik Teatralny” 1997
z. 1–4, s. 576

 [1944-IV-62]
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Poniedzia�ek, 28 III 1944 r.

[1944-III-64] Tajna audycja poetycka z udziałem Mariana Wyrzy-
kowskiego.

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 103

Podwórze, ul. Moko-
towska 73. Puste miej-
sce po teatrze Nowo�ci.
Fot. z 2012 r.

Teatr Nowo�ci z lotu ptaka. Fot. z 1944 r.Kamienica przy ul. Mokotowskiej 73. Tu 
mie�ci� si� teatr Nowo�ci. Fot. z 1938 r.
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�roda, 29 III 1944 r. 

[1944-III-65] W ruinach getta przeprowadzono egzekucję 150 
więźniów. Są wśród nich: Wanda Kirchmajer, Anna Krajewska, Zofi a 
Żółtowska, odgrywające ważną rolę w komórkach sztabowych AK. 
Obwieszczenie o egzekucji rozlepiono dopiero 31 marca. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 658

[1944-III-66] Tajny zespół Studia Iwo Galla w mieszkaniu przy 
ul. Tamka 5 przedstawia fragmenty Akropolis Stanisława Wyspiań-
skiego, Z dobrego serca Lucjana Rydla i Lekkomyślnej siostry Włodzi-
mierza Perzyńskiego. Reżyseria: Iwo Gall. 

Ze wspomnień Iwo Galla:
29 III 1944. Cichy dzwonek, stłumiony gwar na schodach: są już panien-

ki. Coraz częściej drzwi się otwierają, moi aktorzy przybywają, punktualnie, 
choć im to sprawia dosyć duże trudności ze względu na Niemców z przeciw-
ka. Na dworze robi się już ciemno, teraz łatwiej przechodzić, tym bardziej 
że p. Kierzkowski nie oświetla bramy, aby nie było widać przemykających 
się przez sień. [...] Nie daliśmy żadnych zmian światła ani refl ektorów, bo 
ich... nie było, tylko bardzo cicho uderzono w gong, w ten gong, który tyle 
różnych spektakli rozpoczynał i tyle teatrów otwierał uroczyście – i który 
zaginął w Powstaniu – ale to inna historia.

Zatem pierwszy fragment z Akropolis. [...] Niewiasta z pomnika Ankwi-
cza – M. [Maria] Kochańska – i Anioł – Wł. Kwaskowski. Maryla w ciem-
nej sukience, Włodek w ubraniu marynarkowym. Fragment ten poprzedził 
Włodek wstępem z Akropolis, który bardzo spokojnie, z dużym nastrojem 
i powagą uczucia, wyrecytował. 

Drugi z kolei był fragment sztuki Z dobrego serca Rydla – udział brali 
W. [Wanda] Maliszewska, W. [Wiktor] Arnoldt, doskonały aktor, zamordo-
wany później w obozie hitlerowskim, i B. Fidziński [...]. Wielkiej przyszłości 
młodzieniec, a właściwie piękny mężczyzna, obdarzony niebywałym wprost 
wdziękiem, postawny, ślicznie zbudowany. [...] To byli ludzie stworzeni dla 
przyszłości, to byli ludzie sztuki, teatru, ludzie społeczeństwa, nawet twier-
dzę, że to byli ludzie narodu. Ale nie wierzyło się, żeby się mogli uchować, 
za wiele cennych przymiotów – i to właśnie niebywale rzadkich – za wiele 
cudowności...

Leopold Maliszewski, Wanda Maliszewska, Bohdan Fidziński, Krystyna 
Dłuszyńska – zostali zabici przez Niemców! [...]

Jako trzeci z kolei – dialog z Lekkomyślnej siostry Perzyńskiego – J. Kar-
czewska (Helena) i J. Michalewicz (Olszewski). Tremę mieli wielką. [...] Tre-
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ma jednak i obawa okazały się zbyteczne – cały dialog przeszedł 
bezbłędnie. [...] Fragment się na ogół podobał i nie nastręczył mi 
żadnych specjalnych uwag.

Na zakończenie tej części scena z Sędziów Wyspiańskiego, Joas 
i Natan – B. Fijewska i M. Maciejewski. Był to może najmniej 
opracowany fragment, rozpoczęty tuż przed popisem. Publiczno-
ści naszej niezmiernie się spodobała interpretacja B. Fijewskiej, 
w ogóle sympatia towarzyszyła zdolnej, miłej i przylepnej Basi.

Po pauzie Kwaskowski zapowiedział Część 2, scenę ze Ślubów 
panieńskich: Albin – Maciejewski, Gustaw – Michalewicz, Klara – 
Kossobudzka. [...] Kossobudzka była świetna, posiadała wszyst-

kie zalety Klary. [...] Jako Gustaw – Michalewicz był bardzo przekonywający, 
dobry w ruchu, ma duże poczucie humoru.

Potem szła scena z Wesela. H. Sewer była Panną Młodą. Nie jestem pe-
wien, który z mężczyzn grał Poetę – Kwaskowski albo Maciejewski, Micha-
lewicz albo Blichewicz.

Wielkie wrażenie wywarła ta scena.
Jakże mocno zabrzmiało „a to Polska właśnie”. Za ścianą Niemcy, oku-

pacja, miasto palone, ludzie zabijani – niewola, strach i niepewność każdej 
chwili dnia i nocy... Scena ta w wykonaniu Haneczki tak przejęła wszyst-
kich, że nawet Poeta wyleciał z pamięci – zostało tylko: „a to Polska wła-
śnie”.

Na tym zakończyliśmy nasz pierwszy (publiczny) popis.
Jeszcze niespodzianka: Wł. Kwaskowski odczytał trawestację sceny 

z pierwszego aktu Akropolis. Bardzo byliśmy rozbawieni tym utworem, który 
oczywiście zrozumiały był wyłącznie dla domowników i słuchaczów studia.

Iwo Gall, op. cit., s. 132–138

Czwartek, 30 III 1944 r.
[1944-III-67] Premiera rewii Ślubne ofi ary w jawnym teatrze Miraż.
Reż.: ?; Dekoracje: Edward Marszałek; W obsadzie: Ziuta Kryni-

czanka, Wacława Morawska, Irena Pieńkowska, Irena Topolnicka, 
Tadeusz Buttler, Jerzy Junosza, Witold Lasocki, Mieczysław Mie-
czyński, Aleksander Piotrowski, Edward Rewski, Władysław Werner, 
Zdzisław Żadeyko. W programie m.in. występy baletowe do walców 
Johanna Straussa Na Praterze, Upiór oraz obrazek alegoryczny Świt, 
dzień i noc, wyk.: I. Topolnicka, W. Werner. 

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Ślubne ofi ary” w Starym Mirażu, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 82, s. 3
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Teatr Mira�, ul. Floria�ska 3. Fot. z 1944 r.

Ul. Floria�ska 3. Fot. z 2012 r.
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Liczne ślubne ofi ary przychodzą i śmieją się do rozpu-
ku ze swego odbicia w krzywym zwierciadle i mają tę po-
ciechę, że jednak ich połowica... Bo Morawska jako oblu-
bienica – to majstersztyk groteski! Śmiechu różnej miary 
w ogóle co niemiara w przyjmowanych gorąco występach 
Junoszy i w skeczach z M. Kandenówną, E. Rewskim, 
W. Lasockim i A. Piotrowskim. [...] Najżywszy oddźwięk 
budzi Morawska wykonaną z zacięciem wiązanką ludo-
wych melodyj, a oprócz niej lekką piosenkę wnosi Z. Kry-
niczanka, repertuar operowy zaś T. Buttler. 

Balet Żadeyki [...] daje miłe walce straussowskie „Na 
Praterze”, niesamowitego „Upiora” i prześlicznie po-
myślany tudzież wykonany obrazek alegoryczny „Świt, 
dzień i noc”, w którym szczególny sukces odnosi Topol-
nicka z Wernerem. Jest to najpiękniejszy numer w tym 
programie J. Junoszy, obfi tującym w trafne rozwiązania 
dekoracyjne E. Marszałka. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-III-68] Ostatnie przedstawienie rewii Same damy w jawnym 
teatrze Bohema.  [1944-III-2]

Pi�tek, 31 III 1944 r. 

[1944-III-69] Niemcy dokonali następnej masowej egzekucji: roz-
strzelano 140 osób. Jedna z rozstrzelanych kobiet była w siódmym 
miesiącu ciąży. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 659

Edward Marsza�ek
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b.d.

[1944-IV-1] Na ulicach Warszawy pojawiają się napisy „Jedność 
mocą – Alleluja” oraz „Jednością zwyciężymy”. Wykonują je zespoły 
podziemnej Organizacji Małego Sabotażu „Wawer”. Na murach po-
jawiają się także duże plakaty z orłem białym na czerwonym tle. 

Zbliżają się święta wielkanocne. Warszawscy szmuglerzy przemy-
cają do stolicy jedzenie na świąteczne stoły: wielkopiątkowego śle-
dzia i rąbankę. Zaostrzają się kontrole na dworcach, w pociągach i 
na targowiskach – dokonywane są liczne konfi skaty towarów.

[za]: Władysław Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 660

b.d.
[1944-IV-2] Premiera widowiska Golgota w wykonaniu działa-

jącego jawnie teatru Misterium. Reżyseria: Edward Strycki. Jest 
to kontynuacja przedwojennej jeszcze tradycji. W okresie poprze-
dzającym Wielkanoc Misterium dawało zawsze widowisko pasyjne. 
Golgota nie ma więc nic wspólnego z dwoma pasyjnymi przedstawie-
niami wystawionymi w kilka dni później. Były to teksty pióra auto-
rów i zarazem recenzentów, którzy swą krótką „karierę” rozpoczęli 
w czasie okupacji.  [1944-IV-12]; [1944-IV-13]; [1944-IV-14]

Rec.: Zygmunt Bakuła, Teatralia warszawskie, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944
nr 17, s. 10

W tym dobrze wyreżyserowanym widowisku wyróżnili się grą: E. Strycki (w roli 
Jezusa), E. Dąbrowska (Mag dalena), H. Jeleniewska (Tulia), St. Gajewska (słu-
żąca Noemi), Wł. Pabisiak (Piłat – wspaniała dykcja), J. Burakowski (Kaifasz), 
L. Józefowicz (Judasz).

Zygmunt Bakuła

Sobota, 1 IV 1944 r.
[1944-IV-3] Premiera programu Pisanki niespo-

dzianki w 2 częściach, 11 obrazach w jawnym teatrze 
Bohema. 

Autorzy: Tadeusz Chrzanowski, Zdzisław Gozdawa,
Anda Kitschman, Eugeniusz Żytomirski; Muzyka: 
Zdzisław Gozdawa, E. Gueydan, Anda Kitschman, 
Eugeniusz Żytomirski; Reżyseria: E. Trojanowski;
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W obsadzie: Beata Artemska, Stefania Górska, Maria Laskowska, 
Lidia Machan, Irena Malkiewicz, H. Markowska, Wincenty Łoskot, 
Leon Łuszczewski, Kazimierz Pawłowski, Stanisław Grolicki, Alek-
sander Suchcicki, Andrzej Szalawski, Stefan Witas. 

Program składał się z dwóch części. 
Pierwsza nosiła charakter typowo rewio-

wy: 1. Rodrigo, passo doble, muz.: E. Gu-
eydan, wyk.: Orkiestra; 2. Pisanki-niespo-
dzianki, prolog, sł. i muz.: Z. Gozdawa, wyk.: 
L. Machan, St. Witas; 3. Deszcz, sł. i muz.: 
Z. Gozdawa, wyk.: B. Artemska, A. Such-
cicki; 4. Stworzona do miłości, sł. i muz.: 
E. Żytomirski, wyk.: M. Dowbór-Laskow-
ska; 5. Vicehrabianka de Bragellone, wyk.: 
St. Grolicki, I. Malkiewicz; K. Pawłowski, 
W. Łoskot; 6. Kleopatra, tekst: A. Kitsch-
mann, wyk.: St. Górska; 7. Wóz na drodze, 
sł. i układ muz.: Z. Gozdawa, wyk.: A. Sza-

Reklamowe gabloty jawnych teatrów – fot. kwiecie� 1944 r.



	������

lawski; 8. Dialog, sł. i muz.: Z. Gozdawa, wyk.: I. Malkiewicz; 9. Speł-
nione życzenia, tekst i muz.: Z. Gozdawa, wyk.: zespół.

W drugiej części wystawiono dwuaktową farsę w opracowaniu 
Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia Po prostu kobieta, poprzedzo-
ną uwerturą w wykonaniu orkiestry teatru. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 79, s. 3
Rec.: (-), „Pisanki – niespodzianki”. Rewia w teatrze Bohema, „Nowy Kurier War-

szawski” 1944 nr 88, s. 3; El. [Jerzy Leżeński], Bohema: „Pisanki – niespodzianki”,
„7 Dni” 1944 nr 15, s. 5

Recenzent „7 Dni” odnotował nowe zjawisko na warszawskich 
scenach: zmianę charakteru przedstawień. Rewia wyraźnie przeja-
dła się, coraz częściej zastępowała ją komedia. Pisanki niespodzianki 
były najwyraźniej próbą mariażu rewii z formą pełnospektaklową. 
Tym razem próba pogodzenia gatunków najwyraźniej nie wypadła 
najszczęśliwiej:

Mamy obecnie modę na komedię muzyczną. [...] co najciekawsze, że ten nowy 
trik teatralny nagarnia do kas grubsze grosze. [...] Jak to jednak zwykłe bywa 
kompromis wypadł bardzo kompromisowo, dając całość bladą, bez wyrazu. [...]

Część rewiowa „Pisanek” jest niejednolita. Mamy więc zdecydowanie nudny 
skecz na modłę francuską z łóżkiem, starym sługą i pieprzem, słabą i osłuchaną 
już solówkę St. Górskiej, miły i dźwięczny prolog Machanowej z Witasem, do-
brze skomponowany „Deszcz” w wykonaniu Artemskiej i Suchcickiego, ładny nu-
merek M. Laskowskiej, ciekawy technicznie „Wóz na drodze” A . Szalawskiego 
i naprawdę pięknie zrobiony przez I. Malkiewicz „Dialog”. Kończy część pierwszą 
dość udany półfi nał.

Część druga to „Po prostu kobieta” – farsetka z najhaniebniejszego okresu farsy 
francuskiej. Ten typ (ciemny) kompozycji scenicznej jest strawny jedynie w kon-
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certowym i to jednolitym wykonaniu oraz sformułowany w dobrym 
terapie. Bohema ma dane, by spełnić te warunki. Farsę tą więc zagra-
no koncertowo i w mocnym tempie, ale niejednolicie. Po prostu reży-
serowi zabrakło zmysłu inscenizacyjnego, zagubił się w szczegółach 
typowo sytuacyjnej sztuki, zabrakło mu czasu na rozważenie charak-
teru postaci. Stąd poszczególne sytuacje i typki postawione są nawet 
doskonale, ale w perspektywie całości tworzą harmider artystyczny. 
Tak więc St. Górska, H. Markowska, K. Pawłowski i St. Witas poszli 
po linii groteski, podczas gdy L. Łuszczewski, A . Suchcicki i W. Łoskot 
stworzyli typy o charakterze farsowym, a L. Machan, A . Szalawski 
i B. Artemska nawet sięgnęli do nastroju komediowego.

Tak więc artystycznie biorąc, „Pisanki” nie dopisały, ale kaso-
wo zapowiadają się dobrze, co można rzec, że są pod publiczkę komponowane. 
A w święta konsumuje się nawet różne niestrawne potrawy, byleby były trady-
cyjne. Takie są już u nas obyczaje.

Jerzy Leżeński

Niedziela, 2 IV 1944 r.

[1944-IV-4] Teatr dla dzieci Stanisława Płonki-Fiszera 
wystawił na scenie jawnego teatru Wodewil dwie bajki: 
Śnieżkę i marionetkową jednoaktówkę Kubuś i Wojtuś. 
Autor i reżyser: Stanisław Płonka-Fiszer. 

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Śnieżka” w Teatrze Fi-
szera, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 107, s. 3

„Śnieżka” wystawiona na scenie „Wodewilu” przez St. Fiszera od-
znacza się interpretacją znacznie odchyloną od szablonu bajek i nawet 
od szczegółów dotychczasowych wersyj „Śnieżki”. Znać tu szczegól-
ną troskę o względy dydaktyczne, o zredukowanie do minimum grozy 

i okrucieństwa, oraz ingerencji sił nadprzyrodzonych, natomiast o uwydatnienie 
zagadnień winy, skruchy, kary i prawdy. Humor koncentruje się w komicznej po-

staci łowczego, który jest najlepszym z wykonawców. 
Bardzo dobrze wywiązuje się też młodziutki odtwór-
ca krasnoludka. [...]

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-IV-5] Premiera Kobiety bez skazy 
Gabrieli Zapolskiej w jawnym teatrze Nowo-
ści. Reżyseria: Jerzy Liedtke; Obsada: Han-
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na Chodakowska (Rena), Maria Gołaszewska (Fila), 
Stanisława Łopuszańska (Mężatka bez przesądów), 
Leopold Morozowicz (Pierwszy mąż bez przesądów), 
Mieczysław Winkler (Drugi mąż bez przesądów), Ha-
lina Ochalska (Panna uświadomiona), Żaneta Simon 
(Kobieta wyższa), Włodzimierz Fabisiak (Agent), 
Stanisław Igar (Redaktor z chorą żoną), Jerzy Liedke 
(Halski), Jerzy Kalinowski, Stefan Strzałkowski (Ka-
swin), K. Stachowa (Pokojowa), Bogdan Szymkowski 
(Michał, bardzo przystojny lokaj). 

Przedstawienie grywano na porankach niedziel-
nych o 12.00. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 
79, s. 3

Rec.: Zygmunt Bakuła, Teatralia warszawskie, „Ilustrowany Kurier 
Polski” 1944 nr 17, s. 10; El. [Jerzy Leżeński], „Kobieta bez skazy”
w Nowościach, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 87, s. 3; El. [Jerzy 
Leżeński], Nowości: „Kobieta bez skazy”, „7 Dni” 1944 nr 15, s. 5

Dobrze się [...] stało, że St. Bystrzyński1 podjął inicjatywę 
poranków scenicznych poświęconych twórczości Zapolskiej. Na 
pierwszy ogień poszła „Kobieta bez skazy”, sztuka scenicznie 
słabsza od innych jej dramatów, ale kanwą psychologiczną bardzo 
bliska naszej współczesnej moralności. Jest to wysublimowana 
satyra na podwójną moralność, odsłaniająca w sposób wnikliwy 
bezdroża wyzwolonej kobiety. 

Denerwuje nas nieco 
nieporadność insceni-
zacyjna tej sztuki, ale 
jednocześnie z jakąś głę-
boką satysfakcją wsłu-
chujemy się w dyskusje intelektualne 
salonu fi n de siecle’u, który aż skrzy się 
dowcipem i wyrafi nowaną dialektyką. 
[...] Rolę tytułową powierzono H. Cho-
dakowskiej, aktorce o dużej sile wyrazu 
dramatycznego i wybitnej ekspresji. Po-
ważną trudność inscenizacyjną stanowi 

w tej sztuce zespół pięciu kobiet jakby wycięty z jednego wymiaru. Zróżniczkowa-
nie tych postaci i wymodelowanie z nich odrębnych typów to częściowo zasługa 

1 Mowa o aktorze i reżyserze Stefanie Wacker-Bystrzyńskim, opisanym przez Dąbrowę-Sierz-
putowskiego jako volksdeutsch.  [1945-IX-15]; [1945-IX-19]

„N
ow

y 
K

ur
ie

r W
ar

sz
aw

sk
i”

, 1
2 

IV
 1

94
4 

r.



	�� ��������

reżysera J. Liedtkego i indywidualności aktorskich M. Gołaszewskiej 
i H. Ochalskiej, które dały wyraziste i mocne role. Nieco bardziej bla-
dy, ale zarysowany kulturalnie typ Halskiego dał J. Liedtke. Ciekawy, 
acz jeszcze trochę surowy, jest Kaswin w interpretacji dobrze się zapo-
wiadającego S. Strzałkowskiego. Bardzo mocno wypadł W. Fabisiak 
w roli agenta. Poza tym wyróżnił się S. Igar jako dziennikarz. W po-
zostałych rolach poprawnie postawionych: S. Łopuszańska, Z. Simon, 
J. Kalinowski, L. Morozowicz, M. Winkler, B. Szymkowski i K. Stacho-
wa. [...] Całość na dobrym poziomie, bezwzględnie warta obejrzenia. 

Jerzy Leżeński [„NKW”]
Sztuka Zapolskiej doczekała się wkrótce następnego 

wystawienia.  [1944-V-11]

�roda, 5 IV 1944 r.
[1944-IV-6] Z Pawiaka do Ravensbrück wysłano trans-

port 54 kobiet. 
[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 660

[1944-IV-7] Zmarł Roman Piotrowski (działał od 1925 r.), aktor. 
W latach 1935–1939 brał udział w pracach warszawskiej Reduty Ju-
liusza Osterwy.

[1944-IV-8] Premiera Kaprysów Marianny Alfreda de Musseta 
w jawnym teatrze Miniatury.

Reżyseria: Zbigniew Sawan; Muzyka: Adam Markiewicz; Dekora-
cje: Maria Fiszówna; W obsadzie: Lidia Wysocka (Marianna), Jerzy 
Śliwiński (Oktaw), Władysława Nawrocka (Cziuta), Edward Gliński 
(Tibio), Juliusz Łuszczewski (Klaudio), Zbigniew Sawan, Gwidon 
Rakowski, Karol Jarszewski, O. Wyszyński, T. Danielewski, Jerzy 
Tatarkiewicz. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 81, s. 3
Rec.: El. [Jerzy Leżeński], Miniatury: „Kaprysy Marianny”, „Nowy Kurier Warszaw-

ski” 1944 nr 89, s. 3; El. [Jerzy Leżeński], Miniatury: „Kaprysy Marianny”, „7 Dni” 
1944 nr 15, s. 5

Już sama akcja rzucona na kanwę bujnego renesansu i skąpana 
w słońcu Neapolu skrzy się tęczą uroków. Postacie jakby wykro-
jone z soczystych fresków włoskiego Odrodzenia, pełne tempera-
mentu i barwy. A problem? Problem wieczysty – skomplikowanej 
niesfornej duszy kobiecej i prostej, jednokierunkowej psyche mę-
skiej. Konfl ikt między tymi dwoma światami zarysowany subtel-
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nie przecina linia, nam już dzisiaj bardziej 
obca, tryumfującej przyjaźni. 

Jerzy Leżeński [„NKW”]
Inscenizator w osobie Z. Sawana wyka-

zał dużą erudycję i wyczucie Musseta. Sce-
ny zbiorowe i cały wątek akcji podany jest 
z właściwą błyskotliwością i ekspresją po-
etycką, niepozbawiony jednak bezpośred-
niego humoru. Sytuacje rozplanowane są 
dobrze na ciasnej przestrzeni i ujęta w pięć 
odsłon akcja toczy się potoczyście w nale-
żytym tempie.

Gorzej już nieco jest z postaciami. Ale to 
już nie jest wina reżysera. Postawione bo-
wiem poprawnie nie są w stanie zabłysnąć 
właściwymi barwami, bo na to potrzeba 
specyfi cznego, powiedzmy mussetowskiego talentu. Ten pisarz sprzed wieku po-
trzebuje specjalnych aktorów. Takim aktorem jest J. Śliwiński i on to jeden daje 
nam próbkę właściwego tonu gry w tej sztuce. Jego Oktaw ma niezbędną lekkość 
przy dramatyczno-poetyckim zacięciu.

Jerzy Leżeński
Jest to postać pełna, zakreślona śmiało na miarę Fidiasza. 

Jerzy Leżeński [„NKW”]
Jest przy tym pełen wymowy, a postać jego ma własne życie artystyczne. 

W typie gry najbardziej mu bliscy są W. Nawrocka i E. Gliński. Pierwszej Cziuta 
Kaprysy Marianny – dekoracje Marii Fiszówny
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jest dobra w ruchu, ale nieszczera w barwie, drugiego Tibio znów posiada wła-
ściwy ton gry, ale w ruchu scenicznym jest przyciężki. Ten ostatni grzech obciąża
i J. Łuszczewskiego, który za mało poetycko, a za bardzo na serio pojął rolę Klau-
dia. Rolę Marianny zagrała z talentem L. Wysocka. 

Jerzy Leżeński [„7 Dni”]
Ustroiła ją ona w cały swój arsenał wdzięku i talentu, ale to nie dało koniecznej 

lekkości. Jej kompozycja też jest nieco przyciężka i nieco za sztywna, zwłaszcza 
w pierwszej części. W dalszym ciągu zwycięża nastrój i Marianna rozgrzewa się, 
stając się naprawdę neapolitanką. 

Jerzy Leżeński [„NKW”]
Z. Sawan nie powinien grać roli Celia.

Jerzy Leżeński [„7 Dni”]
Ten aktor o zacięciu klasycznym nie może nałamać się do romantycznej balla-

dy. Lepiej już zresztą, że jest za sztywny, bo gdyby się przełamał, mógłby stać się 
groteskowy. Natomiast jako reżyser prawie stanął na wysokości trudnego zada-
nia. 

Jerzy Leżeński [„NKW”]
Sekundują mu zacięciem mussetowskim W. Nawrocka jako Cziuta i E. Gliński 

w roli Tibia. Czuje się w nich ten dreszcz poetycki i ten humor, którym pulsują 
sceny na molo neapolitańskim. Brak im już jednak jest tej szczerości i bezpośred-
niości cechującej Oktawa. Zbyt szekspirowski, ale zupełnie dobry jest Klaudio
J. Łuszczewskiego. 

Pełne szczerego uroku i doskonale dostrojone do nastroju sztuki tło muzyczne 
skomponował J. Markowski. 

Poza tym szczególne wyróżnienie należy się dekoracjom. M. Fiszówna roz-
wiązała kwadraturę koła ruchliwej i szerokiej dekoracji na tej maleńkiej scence 
w sposób niemal doskonały. Nie przeładowując przy tym szczegółami, podchwy-
ciła właściwy ton i wprowadziła nas w odpowiedni nastrój. 

„Kaprysy Marianny” to nowe osiągnięcie artystyczne dzisiejszej sceny.
Jerzy Leżeński [„NKW”]

Zachwytów recenzenta nie podzielał jednak historyk teatru tam-
tego okresu, który wydał tym przedstawieniom jak najgorsze świa-
dectwo:

[...] w roku 1944 wystawiono w „Miniaturach” Fredry Męża i żonę
 [1944-I-63] oraz Kaprysy Marianny w formie... komedii muzycznych 

z podopisywanymi piosenkami. W Teatrze Nowym grało się Kobietę bez ska-
zy Zapolskiej  [1944-IV-5]; [1944-V-11], Lekkomyślną siostrę Perzyń-
skiego  [1944-VI-47], Damy i huzary [...] Fredry  [1944-VII-28], 
wszystko w bardzo miernym wykonaniu. 

Stanisław Marczak-Oborski, Teatr czasu wojny 1939–1945, Warszawa 1967, s. 206
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Świadectwu Marczaka-Oborskiego zdaje się jednak 
częściowo przynajmniej zaprzeczać obsada tych przed-
stawień, złożona z nie ostatnich przecież aktorskich 
sił jawnych warszawskich scen. 

[1944-IV-9] Premiera rewii barw w 2 częściach, 16 ob-
razach Do słońca i zieleni w jawnym teatrze Kometa. 

Autorzy: Z. Drabik, Nell, Śliwiński, Tauros, Mira 
Wereszczyńska; Muzyka: Dzięgielewski, Mira Weresz-
czyńska, Aleksander Piotrowski, Johann Strauss i in.; 
Reżyseria: Bolesław Horski; Dekoracje: Edward Marszałek; Chore-
ografi a: Eugeniusz Koziarski; W obsadzie: Irena Markiewiczówna, 
Nina Polakówna, Ludmiła Szretterówna, Zofi a Skarbek-Krzysztofo-
wicz, Bolesław Majski, J. Orlicz, Kazimierz Poreda, Wiktor Śmigiel-
ski, balet teatru Kometa: Halina Skrzypkowska, Janina Szulcówna, 
Zofi a Krzysztofowicz, E. Koziarski, Franciszek Lewandowski, duet 
J. i E. Sław. 

Część I: 1. Godzina nieporozumień, skecz, wyk.: I. Markiewiczów-
na, L. Szretterówna, B. Majski, E. Koziarski; 2. Wesołe pocztów-
ki, wyk.: W. Śmigielski, J. Orlicz; 3. Wiosenny poemat, balet, wyk.: 
E. Sław-Narejko, J. Sław-Narejko; 4. Gdy kobieta się zakocha, wyk.: 
B. Majski, Z. Łuczak; 5. Popatrz! Popatrz!, wyk.: W. Śmigielski, i Or-
licz; 6. Zagadka życia, wyk.: N. Polakówna; 7. Cygańskie zaloty, balet, 
wyk.: L. Szretterówna, Z. Łuczak, H. Skrzypkowska, W. Szulcówna, 
E. Koziarski, F. Lewandowski; 7a. Przy ognisku, wyk.: L. Szretterów-
na; 7b. Jonel skrzypek, wyk.: K. Poreda.

Część II: 8. Wróg kobiet, skecz, wyk.: N. Polakówna, B. Majski, 
W. Śmigielski, J. Orlicz; 9. Serenada miłości, balet, wyk.: E. Sław-
-Narejko, J. Sław-Narejko; 10. A ja cię muszę mieć, wyk.: Z. Łuczak; 
11. Wino, kobieta, śpiew, wyk.: I. Markiewiczówna; 12. Jubileusz 
gwiazdora, wyk.: Z. Krzysztofowicz; 13. Szalona 
Granada, balet, wyk.: H. Skrzypkowska, F. Lewan-
dowski; 14. Zapomniane melodie, wyk.: L. Szret-
terówna, I. Markiewiczówna, N. Polakówna, 
H. Skrzypkowska, W. Szulcówna, E. Koziarski, 
W. Śmigielski; 15. Orka, wyk.: K. Poreda; 16. Wio-
senne huśtawki, wyk.: cały zespół.

Rec.: Kometa: „Do słońca i zieleni”, „7 Dni” 1944 nr 15, s. 5
Żeby tylko nie uroczyć... ale ten program chwyci mocno 

i na długo. [...] 
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Od czego zacząć? – Wobec tego od skeczów, 
bo od nich zawsze zaczynają się w Komecie czę-
ści I i II. „Godzina nieporozumień” udatnie na-
pisana i wykonana przez I. Markiewiczównę, 
L. Szretterównę, B. Majskiego, E. Konarskiego 
i W. Śmigielskiego. „Wróg kobiet” zależy właści-
wie od gry i dlatego tutaj pozwala ocenić urodę 
i fi nezję kobiecości u Polakówny, a działanie jej 
(kobiecości) na mężczyznę wybornie odtwarza 
Majski. – Pierwszym wejściem N. Polakówny 
po długiej nieobecności na scenie była recytacja 
„Zagadka życia”, gdzie już nie tylko talent ar-
tystyczny, ale i głębokie odczucie wywołuje ży-
wiołowe brawa. Przewyższa je tylko natężenie 
braw dla K. Poredy za „Orkę”. Tu znów oprócz 
talentu śpiewaczego i interpretacyjnego działa 
treść.

Rzekło się, że „niemal” wszystko na pozio-
mie... Otóż nie dociąga do niego treść niektórych 
kupletów w „Popatrz, popatrz”, choć Śmigielski 

w grotesce jest wyborny, a sekunduje mu dobrze J. Orlicz, no a na pocztówki pri-
maaprilisowe szkoda wykonawczyń i pięknych melodyj. Udane zaś i przyjemne są 
„Zapomniane melodie”, w których najlepiej wypada Markiewiczówna i Szulców-
na, a Polakówna ze Skrzypkowską powinny raczej zamienić się rolami.

Ludmi�a Szretterówna
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Nową gwiazdą śpiewaczą jest Zofi a Skar-
bek-Krzysztofowicz, której głos słyszymy w arii 
z „Nietoperza”, w półfi nale cygańskim i (nieste-
ty) w „Pocztówkach”... Markiewiczówna z po-
rywającym temperamentem daje solo „Wino, 
kobieta, śpiew”... Do „śpiew” trzeba by jesz-
cze dodać „taniec” i to nie byle jaki. Z. Łuczak 
śpiewa solo piosenkę o miłości, a o kobietach –
z Majskim i obaj nadto z humorem.

[„7 Dni”]

Czwartek, 6 IV 1944 r.,
pocz�tek Triduum Paschalnego

[1944-IV-10] Likwidacja tajnej wytwórni materiałów wybucho-
wych AK (dzienna produkcja ok. 300 kg) przy ul. Solec 103. Załoga 
wytwórni zalała wodą pomieszczenia podziemne, niszcząc doku-
mentację, i odebrała sobie życie. Nowe egzekucje więźniów Pawia-
ka w getcie. 7 IV policja i wojsko otoczyły część dolnego Żoliborza, 
przeprowadzając szczegółowe rewizje: poszukiwano ukrywających 
się Żydów, schowanej broni i in. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 660

[1944-IV-11] „Biuletyn Informacyjny” ogłasza konkurs na utwór 
sceniczny dla teatru,

który będzie służył szerokim warstwom publiczności i w okresie walki 
o wyzwolenie podejmie także obowiązki teatru żołnierskiego [...]. Sztuki 

Nina Polakówna
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nadsyłane mogą być dramatem społecznym, historycznym, reportażem sce-
nicznym, komedią, wodewilem. Zamknięcie konkursu nastąpi 1 czerwca br., 
ogłoszenie wyników konkursu 1 lipca. 

„Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 14
 [1944-VI-41]

[1944-IV-12] Jawne teatry usiłują dostroić się do podniosłego 
charakteru tego tygodnia i zmieniają repertuar z rewiowego na zgo-
ła inny. Ponad dwie dekady później zmianę tę skomentował histo-
ryk teatru:

Teatrzyki usiłowały zdobyć sobie publiczność jeszcze innymi sposobami: 
zaczęły żerować na uczuciach religijnych, robiły to oczywiście z właściwym 
sobie taktem. [...] Na fali ulgowego repertuaru teatrzyki zwęszyły, że przed-
stawienia pasyjne są wyjątkowym interesem. 

Stanisław Marczak-Oborski, Teatr czasu wojny 1939–1945, Warszawa 1967, s. 65

[1944-IV-13] Premiera widowiska W cieniu krzyża Tadeusza Pę-
kalskiego w jawnym teatrze Bohema. 

Inscenizacja: Józef Muszyński; Kier. lit.: Stanisław Rzeszowski; Re-
żyseria: Mieczysław Mieczyński; Dekoracje: Stanisław Lipski; W obsa-
dzie: Zofi a Jamry, Magdalena Kadenówna, Janina Marissówna, Halina 
Ochalska, Jerzy Kalinowski (setnik pretorianów), Marian Ochalski, 
Edward Rewski, Jerzy Stańczyk, Michał Ślaski (św. Jan), Mieczysław 
Walewski (Piłat).

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 79, s. 3
Gadzinowa prasa podsycała ciekawość publiczności:
Oczekiwana z wielkim zainteresowaniem pra premiera wielkiego widowiska 

pasyjnego, dra matu (w 5 obradach) pt. „W cieniu krzyża” odbędzie się w Wiel-
ki Czwartek, dnia 6 kwiet nia b. r. w sali teatru „Bohema” (godz. 16 pp.).

Następne trzy przedstawienia odbędą się w Wielki Czwartek o godz. 13-ej 
i w Wielki Pią tek o godz. 16 i 18-ej.

Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 15, s. 5
Sądząc z próby generalnej, widowisko zapowiada się wybitnie interesują-

co. Praca całego zespołu i kierownictwa artystycznego dała poważne rezul-
taty. Przedstawienie powinno zainteresować wszystkich tych, którzy szuka-
ją podniosłych i licujących z charakterem Wielkiego Tygodnia wrażeń. 

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 83, s. 3
Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], „W cieniu krzyża” w Bohemie, 

„7 Dni” 1944 nr 16, s. 6; zob. też: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 79, s. 3

Przy swej wyjątkowo niezręcznej budowie widowisko zwróciło 
uwagę oryginalnością, nowoczesnością ujęcia tematu i języka, zupeł-
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nym wyłamaniem się z szablonu. Nie ma tu patetycznej pantominy, alego-
rycznego przedstawienia momentów czysto religijnych. Tym razem zobaczy-
liśmy potraktowanie tematu Golgoty na płaszczyźnie całkowicie realistycz-
nej, bardziej życiowej, ziemskiej, a pogłębionej. Jest to raczej widowisko dla 
publiczności intelektualnej, która umie myśleć i rozumieć. Treścią nie jest 
męka na Golgocie, ale wyłącznie kulisy Golgoty o silnej wymowie. Sylwetki 
nakreślone są wyraziście i posiadają niepapierową indywidualność.

To już jest w znacznej mierze zasługą wykonawców: H. Ochalskiej, M. Ka-
denówny, Marrisówny, M. Śląskiego, M. Walewskiego, J. Ka linowskiego 
i Ochalskiego. Inni wykonawcy stanowią tylko tło.

Gorzej przedstawiała się strona techniczna i uscenicznienie widowiska, ale to 
nie ma dominującego znaczenia dla tych, którzy śledzą dialogi i oceniają treść. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
Widowisko powtórzono w piątek 7 IV 1944 r.
Po dwóch latach Dąbrowa-Sierzputowski przewartościował czę-

ściowo swój recenzencki sąd, przy okazji przypisując autorstwo 
sztuki jednemu z recenzentów „Nowego Kuriera Warszawskiego”:

[...] w „Bohemie” wystawił „Golgotę” felietonista „Eres”2. Pióro jego, cał-
kowicie pozbawione nerwu scenicznego, stworzyło jednak obraz oryginalny, 
daleki od szablonu, dość realistyczny, mocno związany z życiem, zaktuali-
zowany, ostro zwrócony przeciwko reżimowi rzymskiemu, w którym łatwo 
można było dopatrzyć się reżimu niemieckiego w wydaniu hitlerowskim. 
– Z religijnego dramaturga wylazł felietonista. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 
Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 66–67

Sprawa tego widowiska miała powrócić po kilku latach – na wo-
kandzie sądowej. Podczas procesu jednego z recenzentów gadzino-
wej prasy warszawskiej Leonard Józef Muszyński relacjonował oko-
liczności powstania tego przedstawienia: 

Misterium W cieniu krzyża organizował Rzeszowski, ja nie brałem w nim 
udziału, pożyczyłem tylko Rzeszowskiemu 2000 (dwa tysiące zł) na koszta 
organizacyjne. 

Występująca na tym procesie w roli świadka Helena Wielgomaso-
wa zeznała, że przedstawienie przyniosło defi cyt – Muszyński nigdy 
nie odzyskał pożyczonej gotówki3.

2 Chodzi o Stanisława Rzeszowskiego, aktywnego współpracownika „Nowego Kuriera War-
szawskiego”.

3 Akta sprawy karnej przeciwko Leonardowi Józefowi Muszyńskiemu, IPN SOW 167 k. 134 
[za]: Tomasz Szymchel, Recenzenci teatralni warszawskiej prasy niemieckiej wydawanej w języku 
polskim podczas okupacji hitlerowskiej 1940–1944, praca magisterska mps, Biblioteka Akademii 
Teatralnej w Warszawie, sygn. 1243. 
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[1944-IV-14] Premiera widowiska Męka Chrystusowa 
autorstwa Heleny Wielgomasowej w jawnych teatrach 
Komedia i Figaro. Reżyseria: Helena Wielgomasowa; 
Wykonawcy: Helena Wielgomasowa (Maria Magdalena), 
Janusz Wolian (Chrystus), Hanna Perkowska, Kazimie-
ra Szałajska, Władysław Kuklewicz, Julian Podhorski, 
Bogdan Szymkowski, Wojciech Ruszkowski i in. 

W gadzinowej prasie dzieło Wielgomasowej „skazano 
na wielkość”:

Helena Wielgomasowa napisała „Mękę Chrystusową” opartą 
ściśle na ewangeliach św. Mateusza, św. Marka, św. Łukasza i św. Jana. Potęż-
ny dramat przeprowadzony jest prosto i poważnie. [...] Premiera w niedzielę,
2 kwietnia, o godz. 12-ej w Teatrze Komedia, gdzie też w wielki czwartek, piątek 
i sobotę odbędą się po dwa przedstawienia: o godz. 15-ej i 17-ej.

Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 15, s. 5
Dąbrowa-Sierzputowski, spisując dwa lata później swoje wspo-

mnienia z jawnych teatrzyków, nie odmówił sobie przypomnie-
nia sylwetki twórczyni tego widowiska i jej zgoła nieświętej bio-
grafi i:

Pani Wielgomasowa, niegdyś współpracowniczka „Wolnych Żartów”4, 
przestawiła swój talent o 180 stopni i w roku 1944 wystawiła „Golgotę” na 
scenie „Komedii” i „Figara”. Sama zagrała w niej rolę nawróconej Marii Mag-
daleny, gdy Chrystusa grał znany komik Wolian, odkrywając niespodziewa-
nie jeszcze jedną stronę swego talentu, którą można określić jako doskonały, 
pełen umiaru liryzm dramatyczny.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 
Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 66–67

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Męka Chrystusa w „Figarze”, „7 Dni” 1944 
nr 16, s. 6

W samej zaś recenzji Dąbrowa-Sierzputowski dyplomatycznie, 
aczkolwiek wymownie, przemilczał umiejętności aktorskie recen-
zentki prasy gadzinowej, która tym razem postanowiła zakoszto-
wać sławy – także scenicznej:

Misterium H. Wielgomasowej w reżyserii J. Woliana przedstawia nie tylko 
chwile męki, ale całe życie Chrystusa, poczynając od czasów Heroda i rzezi nie-
winiątek, a kończąc na Zmartwychwstaniu. W ten sposób całość tworzy liczny 
szereg żywych obrazów z Nowego Testamentu. Obrazy są piękne w kompozycji 
i stwarzają nastrój, który mógłby narastać i pogłębiać się, gdyby nie mijały tak 
szybko. Pierwiastki nastrojowo-poetyckie wybijają się w każdym razie na plan 

4 Pismo o nieco pornografi cznym charakterze, wydawane przed 1939 r. 
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pierwszy. Logika powiązania obrazów zręczna i zrozumiała dla 
każdego, kto ma choćby słabe pojęcie o Nowym Testamencie.

Silne wrażenie całości misterium podnosi wykonanie postaci 
Chrystusa przez J. Woliana. Znany z lekkiego repertuaru ten ar-
tysta o zacięciu komicznym sprawia prawdziwą niespodziankę in-
terpretacją tej wielce dramatycznej roli, w której znakomicie łączy 
dwa odrębne pierwiastki: majestat boski z prostotą ludzką. Spokój 
ruchów, timbre głosu i ton oraz doskonała charakteryzacja dopeł-
niają reszty.

Napisana przez autorkę mocno i z żywym wyrazem rola Marii 
Magdaleny mogła wybić się na drugie miejsce, gdyby powierzono 
ją artystce dramatycznej o silnej dynamice i ekspresji. Cechy te po-
siada Herod w interpretacji Z. Buczyńskiego. Dobra i oryginalna 
w wykonaniu W. Osieckiego jest postać Judasza. Poza tym dobrze 
wypada J. Podhorski wśród wykonawców, złożonych nawet w drob-
nych epizodach z sił zawodowych, z którymi koliduje tylko rzesza 
żydowska obsadzona przez małe dziewczynki. 

W dziedzinie wokalnej należy podkreślić dobre wykorzystanie 
głosów H. Perkowskiej i W. Kuklewicza oraz potęgujące nastrój 
użycie dyskretnego chóru.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-IV-15] Dochód kasowy ze spektaklu Śluby panieńskie w jaw-
nym teatrze Komedia  [1944-III-42] przeznaczono na paczki dla 
polskich żołnierzy w niemieckich obozach dla jeńców. 

Sobota, 8 IV 1944 r.

[1944-IV-16] Łapanka uliczna na Pradze. Z ulic i tramwajów przy-
wieziono do więzienia przy ul. Dzielnej ok. 400 osób.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 661

[1944-IV-17] Na tyfus zmarł Stanisław Ossoria-Brochocki (ur. 
1881), ceniony autor tekstów dla działających w pierwszych latach 
dwudziestolecia międzywojennego warszawskich teatrzyków lite-
rackich i kabaretów, m.in. Sfi nks, Miraż oraz słynne Qui Pro Quo 
(w początkach działalności). 
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Ze wspomnień Tadeusza Wołowskiego:
[...] zmarł [...] naczelny dyrektor ZAIKSu, założyciel tej instytucji, zasłu-

żony bojownik o prawa autorskie w Polsce, a mój długoletni kolega i przyja-
ciel. Był to człowiek bardzo ambitny i czynny. Nie miał może zbyt szerokich 
horyzontów, autorsko stał nie powyżej przeciętnej, ale był niestrudzony 
w pomysłach i energii. Ma piękną kartę w dziejach naszej twórczości. Marzył 
wciąż do ostatnich dni o wskrzeszeniu działalności ZAIKSu. Był przeciwny 
połączeniu się z wydawcami. Pozostawił szczery żal u wszystkich, z którymi 
się stykał.

Wspomnienia Tadeusza Wołowskiego, „Pamiętnik Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 576 

Sobota, 8 IV 1944 r. 

[1944-IV-18] Gościnny występ niemieckiego zespołu Soldaten-
bühne z wodewilem Bezauberndes Fräulein [Rozkoszna dziewczyna] 
Ralpha Benatzky’ego na scenie Kleines Th eater der Stadt Warschau.  
Reżyseria: Rudolf Platte. W obsadzie: Hanna Schmitz (Anette), Felix 
Hinz, Johanna Hinz, Junge-Swimborn, Arno Paulsen(Król czekolady)

Rec.: Tändeldne Muse vor Soldaten, „Warschauer Zeitung” 1944 nr 88, s. 6

Podobnie jak w innych stolicach Dystryktów [chodzi o 4 Dystrykty, na które 
podzielone było administracyjnie Generalne Gubernatorstwo – przyp. red. ],
również w Warszawie Rudolf Platte oczarował publiczność. Sztuka gościnna z je-
go udziałem zawitała do Teatru Miasta Warszawy, sceny dla żołnierzy i była to 
muzyczna komedia Rozkoszna dziewczyna, dzieło Ralpha Benatzky’ego. Swoim 
wykonaniem roli dr Normanna, Platte ponownie dowiódł, iż jego miejsce znajduje 
się w pierwszym szeregu naszych humorystów. Nadał charakter tej postaci dzięki 
gładkiej, lecz nieprzewidywalnej grze, prowadzonej nie tylko po to, by uzyskać sam 
komiczny efekt, lecz aby również przekazać zdobywające serca człowieczeństwo. 
Nie trzeba szczególnie podkreślać, że znane szlagiery „Luise” [Luiza] i „Was hast 
du den davon...” [Co ci się podobało...] wzbudziły entuzjastyczny aplauz wśród 
żołnierzy. Rola tytułowej zaczarowanej panienki Anette, która tłucze porcelanę
i przysparza swoim mimowolnym gospodarzom trudnych sytuacji, znalazła
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w osobie Hanny Schmitz atrakcyjną i pełną temperamentu odtwórczynię. Druga 
para, dyrygujący wszystkim przyjaciel Felix i Johanna Hinz, została dobrze do-
brana. Wśród pozostałych ról wyróżnili się także Junge-Swimborn, jako urzędnik 
ministerialny, oraz Arno Paulsen, jako Król czekolady. Występ gościnny został 
zorganizowany w ramach działalności Wspólnoty Narodowo-Socjalistycznej 
Kraft Durch Freude5.

Niedziela, 9 IV 1944 r.
[1944-IV-19] HENRYKÓW POD WARSZAWĄ. W zakładzie opiekuń-

czym samarytanek, prowadzonym przez matkę Benignę, Wielkanoc –
widowisko Leona Schillera oparte na tekście Historyi o Chwalebnym 
Zmartwychwstaniu Pańskim Mikołaja z Wilkowiecka i innych staro-
polskich tekstach pasyjnych. Schiller powrócił do swojej słynnej in-
scenizacji, która wystawiona w Reducie w 1924 roku uznawana jest 
za jedno z arcydzieł polskiego teatru XX wieku. W Henrykowie Schil-
ler musiał przystosować swą inscenizację do skromnych warunków 
zakładu matki Benigny. Aktorkami tego przedstawienia – podobnie 
jak Pastorałki  [1943-XII-5] – były pensjonariuszki zakładu mat-
ki Benigny. 

W przekazach przetrwała obsada, którą tworzyły Włodzia, Miła, Jasia, 
Jasia B., Irka – nieletnie warszawskie prostytutki przywiezione do Samary-
tanek przez granatową policję na reedukację. Role świętych i aniołów gra-
ły dziewczęta o najbardziej grzesznej przeszłości. Trudno było im zerwać 
z przyzwyczajeniami środowiska, z którego pochodziły. Na próbach docho-

5 Siła przez radość.



		� ��������

dziło do rękoczynów, padały wyzwiska. Musiała interweniować pani Lange-
rowa, psycholog o żydowskich korzeniach, ukrywana w Henrykowie wraz 
z dziećmi żydowskimi. 

Dziewczyny lekkich obyczajowych pokpiwały sobie z religijnego charakte-
ru spektakli i... przechodziły metamorfozę.

Jacek Cieślak, Zapomniana Wielkanoc, „Rzeczpospolita” 2010 nr 78, s. 9

W okresie pracy nad henrykowską Wielkanocą Leon Schiller przy-
gotowywał się do benedyktyńskiej oblatury.  [1944-VI-71] Był 
to w jego życiu najbardziej mistyczny okres.  [1944-III-17] Z li-
stu Schillera do księdza Henryka Nowackiego obecnego na przed-
stawieniu: 

Udała się Pasja wystawiona ubożuchnymi siłami w Henrykowie – czyste 
intencje nasze, pokora, na jaką tylko mogliśmy się zdobyć i pomoc Tego, 
któremu oddaliśmy się całkowicie w tej robocie – sprawiły to, że poszło ja-
kieś tajemnicze tchnienie na widownię; to prymitywne widowisko miało 
istotnie ton liturgiczny, tym samym mistyczny. Odczuli to zarówno świeccy 
widzowie, jak i duchowni. M.in. wcale nie sentymentalni księża marianie 
i bardzo wymagający, monolitowy ks. [Jan] Zieja.

[za]: Jerzy Timoszewicz, Posłowie [w]: Historia o Męce Najświętszej i Chwalebnym 
Zmartwychwstaniu Pańskim w układzie Leona Schillera, Warszawa 1990, s. 161

Schiller myślał o wystawieniu Wielkanocy w obozie jenieckim 
w Murnau, w którym znalazł się po upadku Powstania Warszawskie-
go.  [1944-X-7]. Na przeszkodzie stanęła atmosfera obozowa. Do 
inscenizacji tekstu Mikołaja z Wilkowiecka planował powrócić też 
po zakończeniu wojny. Wobec zmienionej sytuacji politycznej pla-
nów tych jednak już nie zrealizował. 

[1944-IV-20] Na scenie jawnego teatru Nowości przy ul. Moko-
towskiej 73 dziecięcy teatr Tymoteusza Ortyma wystawia o 15.00 
premierę bajki Kopciuszek. Tego samego dnia w południe na scenie 
praskiego teatru Miraż przy ul. Floriańskiej 3 grupa Ortyma pre-
zentuję Szklaną górę.  [1944-I-64]

[1944-IV-21] Premiera komedii muzycznej w 3 aktach Lisa, be-
nimm Dich! [Zachowuj się, Liso!] E. Friesego i R. Weysa, z muzyką 
Hansa Langa w Th eater der Stadt Warschau, w wykonaniu niemiec-
kiego zespołu tego teatru. Reżyseria: Fritz Geiger; W obsadzie m.in.: 
Hilde Hörmann, Fritz Geiger i in.
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Poniedzia�ek Wielkanocny, 
10 IV 1944 r. 

[1944-IV-22] Poranek Asy w jaw-
nym teatrze Wielka Rewia Melodia. 
Wystąpili: Helena Grossówna, Irena 
Malkiewicz, Stanisława Selmówna, Li-
dia Wysocka, Franciszek Brodniewicz, 
Stanisław Grolicki, Jerzy Pichelski, 
Zbigniew Sawan, Witold Zdzitowiecki. 

Na ulicy zbiegowisko. – Co się stało? –
pytamy.

– Film nakręcają – objaśnia nas jakiś 
przechodzień. Istotnie. Plac Bankowy koło 
teatru „Melodia” zapchany jest tłumem 
ciekawskich. Ludzie przyglądają się cze-
muś, czy komuś z zainteresowaniem.

– O, oo – pokazują sobie coś, czy ko goś palcami.
Wytężamy wzrok. Trotuarem idą dwie eleganckie młode i bardzo urocze 

panie, za nimi jeszcze dwie, niemniej urocze, a parę kroków z tyłu panowie 
wysocy i wy tworni. Eleganckie towarzystwo. Coś jakby zaczynam sobie przy-
pominać... Ta młoda osóbka o zgrabnych, wybitnie tanecznych ruchach, ta 
młoda ko bieta o subtelnym profi lu, ten siwowłosy pan wytworny i dystyn-

gowany... Skąd ich znam [...]?
No tak, ale i na pewno: z fi lmu i z teatru. Przecież przed nami 

nikt kto inny tylko Helena Grossówna – a ten srebrnowłosy – to 
Fr. Brodniewicz, bożyszcze pensjonarek i nie tylko pensjona-
rek, a ta urocza blondyneczka o tanecznych ruchach, to prze-
cież znakomitość taneczna, S. Selmówna, ta dama o nieskazitel-
nie pięknych rysach, to Irena Malkiewicz, towarzyszem jej jest 
Jerzy Pichelski. A ta ślicz na para, to Lidia Wysocka i Zbigniew
Sawan.

Idzie z nimi jakiś pan w okularach, znamy go też z teatru, ale 
nie ze sceny. Tak – to Czesław Pudłowski, kierownik teatru „Me-
lodia”.

Lisa, benimm Dich! [Zachowuj si�, Liso!] w The-
ater der Stadt Warschau. Na scenie: Hilde Hör-
mann i Fritz Geiger
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– Hallo – wołam. – Co to engagement podpisały te wszystkie gwiazdy 
z panem?

– Nie – śmieje się szelmowsko Pudłowski. Urządzamy tylko w „Melodii” 
w II dzień Świąt poranek fi lmowy p.t. „Asy”. Na program złożą się najulu-
bieńsze przeboje. Będzie na co popatrzeć i czego posłuchać...

(L.) [Władysław Leśniewski], Spotkanie z gwiazdami, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 85, s. 3 

[1944-IV-23] Premiera rewii w 2 częściach, 15 obrazach A my cię 
jajkiem w jawnym teatrze Figaro. 

Autorzy: Orłowski, Ref-Ren, Janusz Wolian; Muzyka: L. Bruh-
ne, Antonin Dvořak, Peter Kreuder, Zdzisław Gozdawa, Z. Ham-
mer, F. Konarski, P. Kreuder, E. Plessow, K. Serocki; Kier. art.-lit. 
i reżyseria: Janusz Wolian; Kier. muz.: S. Miszczak; Choreogra-

fi a: Józef Marciniak; Dekoracje: Edward Marszałek; 
W obsadzie: M. Bilikówna, Hanna Brzoskówna, Lucy-
na Drzewiecka, S. Hamilton, Alina Kamińska, Helena 
Korff -Kawecka, Eugenia Poreda, Irena Skwierczyńska,

Helena Grossówna Stanis�awa Stelmówna
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Kazimiera Szałajska, Władysław Kuklewicz, Józef Marciniak, Julian 
Podhorski, Jerzy Stańczyk, Bogdan Szymkowski, Janusz Wolian. 

Część I: 1. Świąteczne nastroje, muz.: P. Kreuder, wyk.: orkie-
stra S. Miszczaka; 2. Pod jajeczko, tekst: J. Wolian, muz.: K. Seroc-
ki, wyk.: J. Wolian; 3. Anioł-służąca, skecz, wyk.: I. Skwierczyńska, 
H. Brzoskówna, K. Chrzanowski, B. Szymkowski; 4. Annuszka, tekst: 
J. Wolian, muz.: E. Plessow, wyk.: M. Billikówna; 5. Puszta, insceni-
zacja cygańsko-węgierska, tekst: J. Wolian, muz.: L. Bruhne, wyk.: 
L. Drzewiecka, K. Szałajska, J. Podhorski, B. Szymkowski, W. Kukle-
wicz, Stańczyk, balet: Hamilton, Zembrzuska, Marciniak, Jaskulski, 
(Czardasza tańczy Lucyna Drzewiecka); 6. a) Za dawnych lat, tekst: 
J. Wolian; b) Przyjaciółka, tekst i muz. F. Konarski, wyk.: I. Skwier-
czyńska; 7. Arizona, miniaturowy fi lm cowboyski [parodia wester-
nu], tekst: J. Wolian: a) Szalona dziewczyna, wyk.: M. Bilikówna, 
J. Podhorski, J. Stańczyk, Marciniak, Jaskulski; b) Walka z szeryfem, 
wyk.: L. Drzewiecka (Mary), W. Kuklewicz (Ojciec), J. Wolian (Jack), 
B. Szymkowski (Szeryf), Dziewczęta z Arizony i Cowboye.

Część II: 8. Annuszka, muz.: E. Plessow, wyk.: Orkiestra; 9. Miasto 
i wieś, rzecz z cyklu Kontrasty, tekst: J. Wolian, muz.: Z. Hammer, 
wyk.: J. Podhorski; 10. Na zagrodzie – Tańce wiejskie, muz.: A. Dvo-
řak, wyk.: balet solistów: Hamilton, Zembrzuska, Marciniak, Jaskul-
ski; 11. Modele i modelki, skecz, tekst: Orłowski, wyk.: I. Skwierczyń-
ska, M. Billikówna, B. Szymkowski, J. Wolian; 12. Trzech chłopców, 
tekst: Markowski, muz.: Z. Gozdawa, wyk.: L. Drzewiecka; 13. Skru-
cha, tekst: Ref-Ren, wyk.: H. Brzoskówna, J. Podhorski, J. Stańczyk;
14. Tango Hinka, tekst: J. Wolian, muz.: Z. Hammer, wyk.: W. Kukle-
wicz; 15. A my cię jajkiem!, tekst: J. Wolian, 
muz.: Z. Hammer, wyk.: cały zespół.

Zap.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], Z no-
tatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944
nr 99, s. 3

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „A my
cię jajkiem” w Figarze, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 91, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski],
Figaro: „A my cię jajkiem”, „7 Dni” 1944 nr 16, s. 6

[...] J. Wolian zatytułował swą rewię „A my cię 
jajkiem” [...] z okazji życzeń świątecznych, które 
składają od siebie wszyscy członkowie zespołu po 
kolei, solo, choć nie wszyscy są solistami. Solistami 
w tym programie są: jedyny śpiewak, tenor W. Ku-
klewicz, który wzbogacił swój repertuar dobrze po-
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danym, melodyjnym tangiem B. Hinka, dwie wodewilistki: wyborna w obu pio-
senkach I. Skwierczyńska i M. Billikówna, wypróbowany recytator J. Podhorski, 
oraz L. Drzewiecka – tancerka, która naprawdę ma czym popisać się i w czasie 
swych piruetów zbiera mocne brawa.

Balet Marciniaka, dość daleki od doskonałości swego mistrza, ładnie wypada 
w scenach: „Na zagrodzie” i „Puszta”. W obu tych nu merach niezupełnie pasują 
tylko dekoracje: „Na zagrodzie” tytuł i kostiumy wskazują na chatę, a jest wnę-
trze dworu, tłem zaś „Puszty” jest las. Niezależnie od tego i od wielkości grzy bów 
w lesie dekoracje E. Marszałka są piękne. „Puszta” z udziałem L. Drzewieckiej, 
K. Szałajskiej, J. Woliana, J. Podhorskiego, B. Szymkowskiego, W. Kuklewicza, 
Stańczyka i baletu jest barwną sceną śpiewno-taneczną pomimo ba nalnego te-
matu. Oryginalnym pomysłem Wolia na jest za to inscenizacja w stylu fi lmów 
cowboyskich „Arizona”. Tu Drzewiecka zaprezento wała nawet śpiew z Kuklewi-
czem, a Wolian z Szymkowskim stacza emocjonującą walkę. Wo lian ponadto wy-
wołuje sensację, dwukrotnie ga lopując przez scenę na mustangu.

Z trzech skeczów – „Modele i modelki” nie nadają się do pozytywnego omówie-
nia. [...]

Jakkolwiek poprzednie rewie były na ogół lepsze, to i na tej można się ubawić 
i jest czemu przyklasnąć.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]
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[1944-IV-24] Premiera programu Pod Baranka, czyli 
16 obrazów wiosennego humoru, groteski, satyry, aktualii 
i tańca w jawnym teatrze Melodia. 

Autorzy: Jerzy Boczkowski, Tadeusz Chrzanowski, Gry-
zipiórek, Janusz, Z. Łęcka, Ref-Ren; Muzyka: Alemyna, 
Jerzy Boczkowski, Walter Kollo, Tadeusz Miller, Aleksan-
der Piotrowski, Skimmer, Johann Strauss; Kierownictwo 
literackie: Tadeusz Pudłowski; Kierownictwo muzyczne
i dyrygent: Stanisław Śledziński; Kierownictwo art. i re-
żyseria: Janusz Ściwiarski; Choreografi a: Konrad Ostrow-
ski; Dekoracje: Z. Żyłko; W obsadzie: Gosia Negro, Maria 
Kaniewska, Kazimiera Szałajska, Ina Wolska, duet Kamiń-
skich, Janusz Ściwiarski, Antoni Jaksztas, Czesław Prę-
gowski, Ryszard Kociszewski, Marian Kondracki, Wojciech 
Ruszkowski, balet K. Ostrowskiego: Halina Lewandowska, 
J. Dziubówna, Henryka Górzyńska, Leokadia Halicka; 
Konferansjer: Antoni Jaksztas. 

Część I: 1. W blaskach słońca, muz.: Alemyna, wyk.: or-
kiestra pod batutą St. Śledzińskiego; 2. Pod jajeczko, tekst: 
Janusz, muz.: Walter Kolo, wyk.: A. Jaksztas z zespołem; 3. Zemsta 
Pierożka, skecz, tekst: T. Chrzanowski, wyk.: M. Kondracki, G. Ne-
gro, R. Kociszewski; 4. W swoim repertuarze M. Kaniewska; 5. Na uli-
cach Paryża, scenka wokalno-choreografi czna, tekst: Janusz, muz.: 
A. Piotrowski, wyk.: Duet Kamińskich; 6. U pociągła, tekst: Z. Łęc-
ka, muz.: T. Miller, wyk.: J. Ściwiarski i M. Kondracki; 7. W swoim 
repertuarze Wojciech Ruszkowski; 8. Powrót Cygana, scenka baleto-
wa układu K. Ostrowskiego, wyk.: soliści: 
H. Lewandowska, J. Dziubówna, H. Górzyń-
ska, L. Halicka; 9. Passo doble, muz.: Skim-
ner, wyk.: orkiestra.

Część II: 10. Niespodzianka, skecz, tekst: 
Gryzipiórek, wyk.: W. Ruszkowski, M. Ka-
niewska, K. Szałajska, J. Ści wiarski, R. Ko-
ciszewski; 11. Marynarze na urlopie, scena 
baletowa, muz. popularna, wyk.: duet Ka-
mińskich; 12. W swoim repertuarze Janusz 
Ściwiarski; 13. Czworokąt, skecz, tekst: 
T. Chrzanowski, wyk.: I. Wol ska, M. Ka-
niewska, M. Kondracki, K. Szałaj ska, A. Ja-
ksztas; 14. Opowieści lasku wiedeńskiego, 
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muz.: J. Strauss, wyk.: K. Ostrowski z baletem; 15. Przepis na powo-
dzenie, tekst i muz.: J. Boczkowski, wyk.: Ina Wolska; 16. Świątecz-
ne trunki, tekst: Janusz i Ref-Ren, muz.: zbiorowa, wyk.: zespół.

Rec.: „Pod Baranka” w teatrze Melodia, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 99, s. 3
Każdy program w „Melodii” – to poważny krok naprzód tego teatru. Tym ra-

zem rewii nadaje ton balet. Ostrowski wraz ze swą sympatyczna czwórką (Le-
wandowska, Dziubówna, Górzyńska i Halicka) prezentuje nam pełną rozlewne-
go sentymentu scenkę baletową „Powrót cygana”, której nastrój pogłębia śpiew 
Pręgowskiego, rozwalcowane [?! – T.M.] „Opowieści lasku wiedeńskiego” i ładny 
fi nał z udziałem całego zespołu, w którym junacki mazur zbiera wiele oklasków 
na widowni. Idealnie stańczony, zawsze pełen werwy duet Kamińskich oglądamy 
dwukrotnie: w scence apaszowskiej „Na ulicach Paryża” i w marynarskiej grote-
sce tanecznej. Z właściwym sobie wdziękiem Ina Wolska daje przepisy na powo-
dzenie u płci pięknej. Z pysznym zacięciem charakterystycznym śpiewa o swym 
temperamencie Gosia Negro. Humor każdy w swoim rodzaju reprezentują scenki 
Ruszkowskiego i Ściwiarskiego. Tradycji wielkanocnej czyni zadość wstęp do re-
wii, w którym przedstawia się nam cały zespół. 

Wśród skeczów [...] wyróżnia się swą budową Chrzanowskiego „Czworokąt”. 
Wiele subtelnych odcieni satyry wydobywa ze swej recytacji Kaniewska. Program 
jest obfi ty – i naprawdę wart obejrzenia.

[1944-IV-25] Teatr dziecięcy Fiszera prezentuje na scenie jaw-
nego teatru Wodewil (były Złoty Ul) bajkę Zaklęta królewna Stani-
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sława Płonki-Fiszera oraz inscenizację Powrotu taty 
wg ballady Adama Mickiewicza. Reżyseria: Stanisław 
Płonka-Fiszer; W obsadzie: Zofi a Jamry, Sabina Tanal-
ska, Musia Szatałow, Stanisław Płonka-Fiszer, Boruń. 
Następne przedstawienie zagrano 16 IV 1944 r. 

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Zaklęta Królewna” 
i „Powrót Taty” w Teatrze Fiszera, „Nowy Kurier Warszawski” 1944
nr 93, s. 3

„Zaklęta królewna” nie jest arcydziełem, ale ładną bajką, która 
całkowicie przenosi młodą widownię w zaczarowany świat baśni 
z jego nastrojem, działaniem sił nadprzyrodzonych, przeplatany 
pięknym śpiewem Zofi i Jamry, która gra też role królewny, z tań-
cem Tanalskiej i Szatałow, humorem, który reprezentuje Stani-
sław Fiszer i Boruń, z kontaktem z widownią i w dobrym wykona-
niu zespołu. Starannie i bardzo ciekawie ujął Fiszer balladę Mickiewicza „Powrót 
Taty”, która doskonale nadaje się do przedstawień marionetkowych. Przy zacho-
waniu pietyzmu dla tekstu wieszcza uzupełnił fabułę kilku zręcznie wplecionymi 
dodatkami. – „Powrót Taty” nasuwa dzieciom pomysł samodzielnego inscenizo-
wania znanych utworów. Pożyteczna zabawa w teatr rozwija w dzieciach zamiło-
wanie do teatru i ma znaczenie wychowawczo-kulturalne.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
Recenzji Sierzputowskiego zawdzięczamy informację o prawdo-

podobnie pierwszym wykonaniu poezji Mickiewicza poza tajnym 
teatrem po 1939 roku. Bodaj po raz pierwszy w ofi cjalnej prasie wy-
dawanej pod niemiecką egidą pojawia się też zakazane do niedawna 
określenie związane z Mickiewiczem – „wieszcz”. Notatka czołowe-
go recenzenta gadzinowej prasy pokazuje, jak szybko postępowała –
jedynie fasadowa przecież – liberalizacja ofi cjalnego życia w Gene-
ralnym Gubernatorstwie. 

[1944-IV-26] Ostatnie przedstawienie szopki Jazda przez gwiazdy
 [1944-I-77] w wykonaniu jawnego teatru Hulajnoga.

Wtorek, 11 IV 1944 r.
[1944-IV-27] OPOLE LUBELSKIE. W tutejszym szpi-

talu zmarł Bruno Winawer (ur. 1883), dramatopisarz, 
twórca komedii popularyzujących nowe odkrycia 
i prądy naukowe, chętnie wystawianych przez przed-
wojenne warszawskie teatry. Po wybuchu wojny zna-
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lazł się w warszawskim getcie, z którego udało mu się zbiec i żyć na 
aryjskich papierach. Aresztowany wskutek denuncjacji, został wy-
wieziony do obozu w Treblince, skąd także udało mu się uciec i ukry-
wać na Opolszczyźnie. 

�roda, 12 IV 1944 r.

[1944-IV-28] Helena Korff -Kawecka, artystka opery, zakończyła 
swoje występy w jawnym teatrze Kometa. 

W kilkunastu programach rewiowych śpiewała Butterfl y, Halkę, Traviatę, 
Małgorzatę (Faust) oraz wykonała pieśni i utwory stanowiące repertuar wir-
tuozek światowej sławy. [...]

Występy Korff -Kaweckiej w teatrze na Chłodnej spełniły swą rolę kultural-
ną. Publiczność tej dzielnicy przyjmowała każde wejście na scenę tej artystki 
oklaskami uznania. Poważna Muza znalazła sympatię na peryferiach.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 87, s. 3
Kawecka była jedną z artystek wykonujących na scenach jawnych 

teatrów zakazany do drugiej połowy 1943 roku poważny repertuar 
operowy. Na skutek bardzo ograniczonej liczby utworów dozwolo-
nych przez niemiecką cenzurę repertuar ten wkrótce zaczął się po-
wtarzać i przez swą monotonię wyraźnie nudzić publiczność. 

Teatr Kometa – ul. Ch�odna 49. Fot. z 1937 r. W tym czasie mie�ci�o si� tu kino
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Ze wspomnień Józefa Dąbrowy-Sierzputowskiego:
Kiedy jednej śpiewaczce cenzura przepuściła arię z „Madame Butterfl y” 

[powinno być: „Madama Butterfl y” – T.M.], to trzy solistki i po kolei w trzech 
teatrach śpiewały ją w ciągu jednego miesiąca. To samo było potem z „Halką” 

 [1944-I-40]; [1944-I-51] i „Strasznym dworem”  [1944-III-45]
Każda nowa aria, pieśń, utwór literacki czy taniec przepuszczony przez pa-
łac Brühla6 stawał się natychmiast modny, bo stanowił nowość, której nie 
było jeszcze na danej scenie.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 
Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 39

[1944-IV-29] Ostatnie przedstawienie Barona Kimmla w jawnym 
teatrze Maska.  [1944-III-43]; Zob. też [1944-IV-63]

6 Siedziba Propagandaamt, niemieckiego Wydziału Propagandy, któremu podlegały działają-
ce jawnie teatry. Każdy ich program podlegał skrupulatnej cenzurze. Urząd ten mieścił się w pa-
łacu Brühla, stojącym w sąsiedztwie pałacu Saskiego. Oba zniszczone zostały w czasie Powstania 
Warszawskiego (dziś znajduje się tam plac Piłsudskiego).

Ul. Ch�odna 49. Fot. z 2012 r.
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Czwartek, 13 IV 1944 r.

[1944-IV-30] Gestapo dokonało aresztowań na Żoliborzu. Ich ofi a-
rą padła młodzież z konspiracyjnej podchorążówki AK wraz z człon-
kami swych rodzin. „Wsypa” w Departamencie Informacji i Prasy 
Delegatury Rządu na Kraj. Aresztowani giną w obozach koncentra-
cyjnych w Ravensbrück i Stutthof. Od 13 do 15 IV w ruinach getta 
rozstrzelano razem 288 osób. Według niemieckiego obwieszczenia 
zaniżającego liczbę zamordowanych stracono „200 komunistów”, 
choć w rzeczywistości zginęli ludzie różnych przekonań. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 663

[1944-IV-31] Ostatnie przedstawienie rewii Pachnie wiosną w jaw-
nym teatrze Nowości.  [1944-III-22]

Pi�tek, 14 IV 1944 r.

[1944-IV-32] Premiera rewii w 2 częściach, 19 obrazach Świr, świr 
za kominem w jawnym teatrze Nowości. Autorzy: Z. Drabik, Zdzisław 
Gozdawa, Janusz Odrowąż, A. Lachowicz, W. Muśnicki, Tymoteusz 
Ortym; Muzyka: Eduardo di Capua, Stanisław Moniuszko, Jacques 
Off enbach [?], Zygmunt Wiehler; Reżyseria: Tadeusz Wesołowski; 
Dekoracje: Stanisław Lipski; Proj. kostiumów: Maria Fiszówna; Kie-
rownictwo art. i lit.: Tymoteusz Ortym; Kierownictwo muz. i dyry-
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gent: Zygmunt Wiehler; W obsadzie: Lidia Abti, Barbara Halmirska, 
Janina Winiarska, Adolf Dymsza, Lesław Finze, Feliks Parnell, Cze-
sław Skonieczny, Tadeusz Wesołowski i in., balet teatru Nowości: 
Olga Glinkówna, Barbara Karczmarewicz, Z. Jurkowska, Krystyna 
Kłossówna, L. Kolesińska, W. Mączkówna, J. Terlecka, Natalia Żu-
kow, T. Andrzejewski, H. Baranowski, Witold Borkowski, Zbigniew 
Kiliński, Kazimierz Maciaszczyk, Norbert Nolwen, Feliks Parnell, 
Marian Winter; Konferansjer: Czesław Skonieczny. 

Część I: 1. Wiosna! Wiosna! – Zamiast uwertury, muz.: Z. Wieh-
ler, wyk.: orkiestra pod dyr. Z. Wiehlera; 2. Ja mam głos! – Wesołe 
exposée, tekst: Z. Drabik, wyk.: Cz. Skonieczny; 3. Na pierwszy ogień 
– Wiosenna piosenka, muz.: K. Wiehler, tekst: T. Ortym, wyk. J. Wi-
niarska oraz zespół baletowy; 4. Kłam! – Sentymentalne tango, muz.: 
K. Wiehler, tekst: W. Muśnicki, wyk.: L. Abti; 5. Skorupiak, skecz, 
tekst: Zdzisław Gozdawa, wyk.: B. Halmirska i T. Wesołowski; 6. Bo-
ciany – Walc a-moll, muz.: F. Chopin, wyk.: B. Karczmarewicz i F. Par-
nell; 7. Trzy uśmiechy, muz.: J. Boczkowski, tekst: J. Odrowąż, wyk.: 
J. Winiarska; 8. Kruszyna leży! – Historia bokserska, tekst: A. Lacho-
wicz, wyk.: A. Dymsza, C. Skonieczny i T. Andrzejewski; 9. Świr, świr 
za kominem... – Groteska ludowa, muz.: Z. Wiehler, wyk.: F. Parnell 
i Z. Kiliński (Maciek z synem), D. Dymiszkiewicz i K. Kłossówna 
(Maćkowa z córką).
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Część II: 10. Słoneczne dźwięki –
Parę taktów Z. Wiehlera, wyk.: or-
kiestra pod dyr. Z. Wiehlera; 11. Ne-
apolitańska piosenka, muz.: E. di Ca-
pua, tekst: T. Ortym, wyk.: L. Fin-
ze; 12. Ołóweczek!, wyk.: A. Dym-
sza; 13. Suita perska, oprac. muz.: 
Z. Wiehler, wyk.: D. Dymiszkiewicz, 
F. Parnell, H. Baranowski, W. Bor-
kowski, Z. Kiliński, K. Maciaszczyk, 
N. Nolwen, M. Winter; 14. Miły pa-
nie... – Piosenka z gwizdem, muz.: 
Z. Wiehler, tekst: T. Ortym, wyk.: 
B. Halmirska; 15. Straszny dwór, 
Aria Stefana, muz.: S. Moniuszko, 

tekst: J. Chęciński, wyk.: L. Finze; 16. Kamień z serca – Tragedia, 
tekst.: A. Lachowicz, wyk.: J. Winiarska, N. Żukow, T. Wesołowski, 
C. Skonieczny; 17. Zawsze piękne! – Wiązanka melodyj operetkowych, 
oprac.: T. Kwieciński, wyk.: L. Abti, L. Finze; 18. Zawody taneczne 
w Helladzie (Piękna Helena) – Parodia taneczna w 2 obrazach, oprac. 
muz.: K. Wiehler: a) W lasku idą, wyk.: Trzy boginie: B. Karczmare-
wicz (Venus), K. Kłossówna (Junona), O. Glinkówna (Minerwa) oraz 
W. Borkowski (Parys); b) Na stadionie, wyk.: D. Dymiszkiewicz (Pięk-
na Helena), Z. Jurkowska, L. Kolesińska, W. Mączkówna, J. Terlecka 
(Westalki), Królowie: T. Andrzejewski (Menelaus), H. Baranowski, 
K. Maciaszczyk (Dwa Ajaksy), N. Nolwen (Achilles), Z. Kiliński (Aga-
memnon), M. Winter (Kalchas), W. Borkowski (Parys, marynarz), 
K. Kłossówna (Junona), M. Kłosińska (Minerwa), marynarze.

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 88, s. 3; Przed pre-
mierą w „Nowościach”, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 89, s. 3

Rec.: Lex. [Władysław Leśniewski], „Świr, świr za kominem” – w „Nowościach”, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 92, s. 3

„Nowości” mają dwu artystów, którzy mogliby być chlubą każdego, nie tylko 
rewiowego teatru. Są to Adolf Dymsza i Feliks Parnell. Parnell rozsadza wprost 
ramy rewii, aż kipi od pomysłów, nie ma dla niego w zakresie tańca rzeczy niemoż-
liwych. Parnell pokazuje nam cztery oblicza swojej indywidualności artystycznej, 
niby bohaterka sztuki Musseta  [1944-IV-8], tak, iż można mówić o praw-
dziwych „Kaprysach Parnella”. Czy ten przeduchowiony Chopin, czy zawadiacki 
Boruta, fantastyczne wcielenie żywiołowego ruchu, czy mistrz groteski? A może 
niezrównany stylizator folkloru? [...] Jest to swego rodzaju urzekająca „klęska 
urodzaju”, ta artystyczna wielorakość i płodność. 
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Co do Dymszy – to mamy do czynienia z naturą równie 
bogatą. Zaryzykujemy tylko twierdzenie, że popularność 
Dymszy jest przeszkodą w jego twórczości. Publiczność 
wprost wymusza na Dymszy to, co właściwie mało ma 
wspólnego z jego kapitalnym talentem. Bo Dymsza jest 
świetnym – nie wahamy się użyć tego wyrażenia – lirycz-
nym komikiem, całkowicie predysponowanym do grania 
ról komediowych poważnego typu. Grywał już zresztą 
niegdyś Szekspira („Sen nocy letniej”7) [...] farsa lub re-
wia – to poniekąd odpryski, marginesy możliwości arty-
sty. Więcej: „Dodek”, ten popularny i okrzyczany „Dodek”, 
trochę wypięty i trochę wulgarny – to tylko jedna z niezli-
czonych kreacyj Dymszy. Niestety, publiczność żąda, aże-
by się zniżał do jej poziomu. Cóż: „klient nasz pan”. [...]

W ogóle nowy program zaliczyć można do bardzo uda-
nych. Urocza i śliczna Lidia Abti i Lesław Finze śpiewają 
tak, jakby tylko zstąpili na pół godzinki z nieba do „No-
wości”, ażeby uraczyć nas wiązanką wiedeńskich melo-
dii; panna Halmirska gwiżdże artystycznie i jest b. sympatycznym zjawiskiem na 
scenie. Na specjalne wyróżnienie zasługuje Tadeusz Wesołowski. Warto, ażeby 
różni pomniejsi, a bardzo pewni siebie, aktorzy przyszli zobaczyć jak Wesołowski 
gra pijaka. Okazuje się, że bez „gierek”, bez natrętnej przesady można zagrać –
i zagrać dobrze. Naprawdę umiar Wesołowskiego, jego kultura i opanowanie za-
sługują na wysoką ocenę. [...] Maleńkie zastrzeżenie mamy jedynie co do tekstów 
konferansjerki, prowadzonej zresztą bardzo dobrze przez doskonałego komika 
Cz. Skoniecznego. Już niechby lepiej czytał na głos roczniki „Muchy”8.

Władysław Leśniewski
Ostatni numer tego programu wart jest szczególnej uwagi. I to aż 

z dwóch powodów. Pokazuje on bowiem zakłamanie hitlerowskiej 
propagandy, zwłaszcza w jej ostatnim okresie. Mamy tu niewątpli-
wie do czynienia ze sceną osnutą na motywach Pięknej Heleny Jacqu-
es’a Off enbacha, z pewnością to jego muzyka wybrzmiewała w ostat-
nim obrazie rewii w Nowościach. Nazwisko kompozytora starannie 
jednak przemilczano. Niemiecka cenzura, czujnie kontrolująca jaw-
ne życie teatralne Generalnego Gubernatorstwa, mogła przymknąć 
oko na Off enbachowskie arcydzieło, nigdy jednak nie zezwolono by 
na pojawienie się gdziekolwiek nazwiska kompozytora – był prze-
cież Żydem. Rzecz dzieje się na stadionie, miejscu zakazanym dla 

7 Recenzent czyni aluzję do słynnej inscenizacji Leona Schillera w Teatrze Polskim z 1934 roku. 
8 Wydawane przed wybuchem wojny, nie najwyższych lotów pismo satyryczno-rozrywkowe.
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Polaków (od 1940 roku hitlerowcy zabronili 
Polakom urządzania zawodów). Sport i re-
kreacja miały być dostępne jedynie „narodo-
wi panów”. 

W programie tym starano się jednak prze-
mycić treści zakazane przez hitlerowską 
propagandę:

Zygmunt Wiehler, który dyrygował orkiestrą 
teatrzyku „Nowości”, podczas wykonywania ludo-
wego baletu Parnella Świr, świr za kominem robić 
miał rozmyślną arytmiczną pauzę po pierwszych 
taktach drugiej zwrotki, aby zwrócić uwagę pu-
bliczności. Miała ona identyczną melodię co Ma-
zurek Dąbrowskiego. 

Janina Hera, Losy aktorów w Generalnym Guberna-
torstwie 1939–1944, „Pamiętnik Teatralny” 1997 z. 1–4,
s. 360 

[1944-IV-33] Premiera Chaty za wsią Józefa Ignacego Kraszew-
skiego w jawnym teatrze Miraż. 

Adaptacja: Mieczysław Mieczyński; Reżyseria: Jerzy Junosza-
-Młyńczyk i Mieczysław Mieczyński; Choreografi a: Zdzisław Żadey-
ko; Kierownictwo muzyczne i dyrygent: Jerzy Wasiak; Dekoracje: 
Edward Marszałek; Obsada: Mieczysław Mieczyński (Lepiuk, gospo-
darz), Halina Ochalska (Motruna), Marian Ochalski (jego syn Mak-
sym), Henryk Stachura (Filip, jego syn), Zdzisław Żadeyko (Kajtuś, 
narzeczony), Aleksander Piotrowski (Badylak), Edward Rewski 
(Grzmotuń), Józef Józefowicz (Janko), jako parobcy: Magda Kaden 
(Korducha), Witold Lasocki (Marek), Aleksander Piotrowski (Mi-
kuń), Edward Rewski (Aprasz, dowódca cyganów), Irena Jedyńska 
(Aza), Wacia Morawska (Jaga), Jerzy Junosza (Tumry), jako cyga-
nie: Marian Ochalski (Jańcza), Józef Nawrocki (Puza), Chór Radia-
na i Wasiaka, Halina Perkowska, balet teatru Miraż: Irena Topol-
nicka, Irena Pieńkowska, Krystyna Gruszkówna, Zdzisław Żadeyko, 
Aleksander Piotrowski, Marian Żmuda.  

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 89, s. 3
Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze sceny, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 22, s. 10; J.Z. 

[Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Chata za wsią” w Mirażu, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 93, s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputow-
ski], Miraż: „Chata za wsią”, „7 Dni” 1944 nr 17, s. 6

Barbara Karczmarewicz
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W recenzji Sierzputowskiego 
oprócz pochwał i zachęt pod adresem 
zespołu i kierownictwa Mirażu zna-
lazły się także akcenty jawnie pro-
pagandowe, wykrętne tłumaczenie 
popularności przedstawienia (był to 
przecież spektakl oparty na zakaza-
nej do niedawna polskiej literatu-
rze), a także sformułowania jawnie 
rasistowskie, wymierzone wprost
w masowo mordowany w obozach 
zagłady naród cygański:

Niebywała frekwencja, jaką spowodo-
wało wystawienie „Chaty za wsią” według 
powieści J.I. Kraszewskiego, jest jeszcze jednym argumentem, do jakiego stopnia 
przejadła się rewia. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]
W starannym pod każdym względem wystawieniu „Chaty za wsią” przeróbka 

sceniczna powieści Kraszewskiego jest bardzo szczęśliwa. [...] Pozostał obraz życia 
warstwy chłopskiej z jej uczuciowością, przywiązaniem do osiadłego życia na swej 
ziemi, z jej etyką, bezwzględnością, przesądami i folklorem. Kontrastem jest jej tu-
łaczy, aspołeczny, o swoistej strukturze duchowej i moralnej świat cygański. [...]

Interesujące konfl ikty akcji, bogate wrażenia wzrokowe efektownych baletów
i doskonałych dekoracyj stwarzają całość o wysokiej wartości artystycznej.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„NKW”]
Osią akcji jest cygan Tumry w wykonaniu Jerzego Junoszy, który doskonale 

odtwarza walkę wewnętrzną między ludzkim instynktem do stabilizacji a natu-
rą cygańską, między poczciwą a „niedobrą 
miłością”. Tragizm tej posta ci znakomicie 
podkreśla swą cyniczną ironią głupi Jan-
ko, który w każdym calu jest majsterszty-
kiem Józefa Józefowicza. Tumry obraca 
się między dwiema kobietami. Na pierw-
szy plan wysuwa się Motruna. Jej trudną, 
graniczącą z banalnym, tanim efektem rolę 
z doskonałym umiarem interpretuje Ha-
lina Ochalska, ale nic nie zatracając z siły 
wyrazu i przekonania. Irena Jedyńska, 
jako zaborcza, okrutna w grze mi łosnej cy-
ganka Aza, gra wyrazistą mimiką, ge stem 
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i ruchem całej postaci, dopełniając się w tym ze swym partnerem Junoszą, który 
gra przede wszystkim modulacją głosu. Mieczysław Mieczyński pewnymi sie-
bie pociągnięciami rysu je sylwetkę „mocnego człowieka”, bezwzględ nego nawet 
w miłości do córki. Charaktery styczne role starej cyganki Jagi i chłopki Korduchy 
grają: Wacia Morawska i Magda Kadenówna. Zdzisław Żadeyko kapitalnie pro-
wadzi epizod groteskowy. Zgodnie z wytycznymi cało ści widowiska wywiązują 
się: Edward Rewski, Marian Ochalski, Henryk Stachura, Aleksander Piotrowski, 
Witold Lasocki i Józef Nawrocki.

Miły sopran Hanki Perkowskiej i harmonijnie zestrojony Chór Radiana i Wa-
siaka ubarwiają widowisko śpiewem. Za rozmach rozpierających scenę tańców 
cygańskich i pięknie ustawionych tańców ludowych zasłużone oklaski zbiera ze-
spół baletowy. [...]

Na uznanie zasługuje owocna praca kierownika artystycznego J. Junoszy, 
reżyseria M. Mieczyńskiego i J. Junoszy, baletmistrza Z. Żadeyki, dekoratora
E. Marszałka i orkiestry pod batutą J. Wasiaka.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]
Recenzent warszawskiej gadzinówki odnotował tłumy widzów 

pragnących zobaczyć adaptację powieści Kraszewskiego. Jego rela-
cje potwierdza świadectwo Tadeusza Wołowskiego. Trudno w nim 
jednak odnaleźć recenzenckie frenezje Sierzputowskiego:

Dziś byłem na przedstawieniu Chaty za wsią w Mirażu na Pradze. Okrop-
ni aktorzy. Jeśli chodzi o wyraz artystyczny, nie zdołali zepsuć piękna sa-
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mej sztuki, która jest wieczysta. Mierność wali tłumnie i tak będzie zawsze. 
Słuszność miał mój ojciec9, gdy mówił, że melodramat i wodewil nie przeży-
ją się nigdy. Wystawa była znośna. Junosza (ten dla ubogich)10 gra Tumrego. 
Wyobraża sobie, że jest doskonały, tymczasem jest okropny. Nie wymawia 
szeregu liter i „rwie kulisy”. W ogóle panował patos. [...] Ale dzisiejsza pu-
bliczność chce właśnie takich aktorów, bo zresztą lepszych nie zna. Tu się 
okazało, że miałem rację, wzywając aktorów z prawdziwego zdarzenia, by 
się nie odsuwali od teatru i grali.

Wspomnienia Tadeusza Wołowskiego, „Pamiętnik Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 576–577
 [1944-V-46]

Powieść Kraszewskiego powróci na scenę w grudniu 1945 roku –
tym razem w teatrze amatorskim.  [1945-XII-37]

Sobota, 15 IV 1944 r.

[1944-IV-34] Po południu żołnierze Oddziału Dywersji Bojowej 
„DB-17” Obwodu Żoliborz likwidują czterech niebezpiecznych kon-
fi dentów i prowokatorów gestapo, usiłujących wniknąć w szeregi 
Kedywu Okręgu Warszawskiego AK. Represjom wobec ludności cy-
wilnej zapobiegło ukrycie ciał w Puszczy Kampinoskiej. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 663

[1944-IV-35] Konspiracyjna audycja poetycka poświęcona Cy-
prianowi Kamilowi Norwidowi w domu Ziemisława i Jadwigi Zien-
kiewiczów przy ul. Złotej 30. W gronie słuchaczy znaleźli się m.in. 
poeta i tłumacz Roman Pollak, historyk Zygmunt Szweykowski, 
architekt Bogdan Pniewski oraz Maria Wiercińska, która włączyła 
ten program do swojego cyklu audycji poetyckich.  [1944-IV-69];
[1944-V-19]; [1944-VII-8] Powtórzono ją wielokrotnie, m.in. w do-
mu Borysa Łapickiego (profesora prawa rzymskiego przedwojenne-
go UW, ojca Andrzeja Łapickiego) przy ul. Akademickiej 3.

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Po przyjeździe do Warszawy wpadłem na kawę i prędko poszedłem na 

próbę z audycji. Dobrze mi się pracowało. Po skończeniu poszedłem do ka-
wiarni na obiad [...], a potem na godzinę szesnastą poszedłem na audycję. 
Chwała Bogu, poszło wszystko dobrze. Ja z siebie nie byłem zadowolony. 

 9 Autor wspomina tu Michała Wołowskiego (1851–1900), aktora i wybitnego dyrektora te-
atrów Łodzi.

10 Wołowski przypomina postać Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 
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Dużo bujałem, pokrywałem kłamstwa różnymi trika-
mi mnie znanymi. No, ale co mogłem w tak krótkim 
czasie, to uczciwie zrobiłem. Najbardziej szwankowały 
dialogi z Kleopatry i Wandy. Po audycji zostaliśmy u go-
spodarzy na herbatce, a potem towarzystwo się roze-
szło.  [1944-V-19]

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 
1995, s. 104

Zob. też: Jerzy Zawieyski, Melpomena schodzi do podziemia, 
„Pamiętnik Teatralny” 1963 z. 1–4, s. 122.

[1944-IV-36] Premiera programu W krainie tę-
czy w jawnym teatrze Maska. 

Muzyka: Anda Kitschman, Fryderyk Chopin, 
Edvard Grieg, Johann Strauss, Léo Delibes, Jo-
hannes Brahms, Mieczysław Karłowicz, Stani-

sław Moniuszko, Böhm, [Johann?, Richard?] Strauss; Kierownictwo 
muzyczne: Anda Kitschman; Choreografi a: Eugeniusz Wojnar, duet 
Sutt; Dekoracje: Józef Galewski; W obsadzie: Hanna Chmurzyńska, 
Werner-Sosnowska, Bomba Średnicka, Irena Wojnar-Soboltówna, 
Tadeusz Buttler, T. Danielewski, Demus [Lubomir? Ludwik?], Ja-
błoński, Zbigniew Krukowski, Antoni Majak, Władysław Werner. 

Rec.: (Y.) [Kazimierz Garszyński], „W krainie tęczy”. Widowsko muzyczno-śpiewno-
-taneczne w Masce, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 94, s. 3; Maska: „W Krainie Tę-
czy”, „7 Dni” 1944 nr 17, s. 6

To widowisko „muzyczno-śpiewno-taneczne” rozgrywa się od początku do koń-
ca przy akompaniamencie orkiestry i pozbawione jest zupełnie słowa mówionego. 
Jest to jakby opera, na której muzykę złożyła się większa ilość wyjątków ze zna-
nych oper, operetek i różnych innych utworów muzycznych. [...] Szkoda tylko, że 
pod tak ładną muzykę podłożono mało interesujące teksty. Wszystko, co się dzieje 
na scenie, ma stosunkowo mało mocnego wyrazu. Ten brak humoru, mocniejsze-
go nastroju czy sentymentu stanowi największą wadę widowiska. 

Na dobro spektaklu zapisać należy, że wykończenie jego pod względem wo-
kalnym, orkiestrowym, choreografi cznym, dekoracyjnym było na ogół bardzo

staranne. [...]
Kazimierz Garszyński

[1944-IV-37] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła 
Wiktoria Calma.

Zbigniew Krukowski
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Niedziela, 16 IV 1944 r.

[1944-IV-38] W jawnym teatrze Rozmaitości Jar o 12.00 odbywa 
się impreza Wiosna i moda. Orkiestrą teatru dyryguje Stanisław Na-
wrot. 

Demonstrowane będą wiosenne modele „Falbanki”. W bogatej części ar-
tystycznej weźmie udział Hanka Brzezińska, Xenia Grey, Tamara Pasław-
ska, Chór Bogdana, W. [Wacław] Jankowski, duet South [Sutt] i W. [Witold] 
Zdzitowiecki.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 88, s. 3; „7 Dni” 1944 nr 16, s. 6

[1944-IV-39] W jawnym teatrze Melodia o 12.00 poranek Wiel-
ka parada humoru, pieśni i tańca. Wystąpili: Adolf Dymsza, Maria 
Chmurkowska, Zofi a Fedyczkowska, Karol Hanusz, Wacław Jankow-
ski, Irena Malkiewicz, Krystyna Marynowska, Józef Orwid, Lucyna 
Szczepańska, Czesław Skonieczny, Witold Zdzitowiecki i Tadeusz 
Woliński.

[1944-IV-39A] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Tola Mankiewi-
czówna.

Poniedzia�ek, 17 IV 1944 r.

[1944-IV-40] W ruinach getta Niemcy dokonują egzekucji ok. 
140 mężczyzn. Dwa niemieckie afi sze datowane na ten dzień podają 
znów fałszywą liczbę straconych osób – 80. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 663

[1944-IV-41] Premierą komedii Nasi za granicą W. Chomickiego 
jawny rosyjski Teatr Dramatu i Komedii (ul. Marszałkowska 81b) 
zainaugurował sezon wiosenny. 

Reżyseria: N. Grell; Dekoracje: Włodzimierz Petrini; W obsadzie 
m.in.: A. Chowanski, T. Kukolewska, Z. Ogoń-Dogonowska, W. Apu-
szanskij, Iwan Nowik, N. Zagulajew. 

Przedstawienia miały być grywane tylko w poniedziałki i wtorki 
o godz. 17.00.

Rec.: Premiera w Teatrze Rosyjskim, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 95,
s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Rosyjski: „Nasi za granicą”, „7 Dni” 1944
nr 17, s. 6
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Wystawiana obecnie w teatrze Rosyjskim sztuka pt. „Nasi za granicą” stanowi 
ciekawą ilustrację życia rosyjskiej emigracji, rzuconej przez rewolucję bolszewic-
ką w szeroki świat – jej bolączek, dążeń i... śmiesznostek.

Jest to zajmująca komedia niepozbawiona czysto rosyjskiego liryzmu oraz 
przesiąknięta tęsknotą za ojczyzną, odgrodzoną czerwonym kordonem.

[...] Naturalność podejścia jest cechą całej tej komedii, a zasługą reżyserii 
N. Grella jest wyśmienite uwypuklenie tej cechy. Klasycznym przykładem takie-
go podejścia jest scena wesela: porozsadzanie i w miarę okoliczności pojedyncze 
przesiadanie się biesiadników, ich zachowania i okrzyki „gorzkie!” pod adresem 
państwa młodych, picie „na ty”, śpiewy i cały nastrój tak typowej dla pewnych 
sfer scenki rodzajowej podchwycone są żywcem jakby i z ukrycia – bez wiedzy 
obecnych – aparatem fotografi cznym i utrwalone bez retuszu. 

[...] Możliwości techniczne i aktorskie teatru Rosyjskiego nie są wielkie; poza 
tym wielu wybitnych aktorów byłej „Studii” – wymienimy chociażby Sikiewicz, 
Hulanicką i Maksymową11, przenieśli się do Pragi Czeskiej, tak że zespół teatru 
nie posiada obecnie aktorów rutynowanych z wyjątkiem Iwana Nowika i Apu-
szanskij, którzy robią co mogą, by sztuka wypadła dobrze aktorsko.

Nowik w roli wzbogaconego Kozaka jest ka pitalny i daje dowód, że jest nie tyl-
ko aktorem, lecz i – artystą. Apuszanskij dał dobrą sylwetkę charakterystyczną 
starego arystokraty. P. Kukolewska w roli księżniczki poprawna, choć odczuwa się 
u niej braki rutyny scenicznej. Inne role wypadły, niestety, blado.

Całość warta jest zobaczenia dla osób znających język rosyjski ze względu na 
ciekawe tło sztuki oraz – powtarzamy – na grę Nowika.

Cała sztuka od A do Z jest wielkim sukcesem I. Nowika. W roli kubańskiego 
kozaka, który potrafi ł zdobyć majątek i żyć „inteligentnie”, z równym talentem 
wkłada kołnierzyk, składa pierwszą wizytę w arystokratycznym domu, zacho-
wuje się na weselu, wymyśla teściowej, rozpacza i traktuje swego „ubogiego” (ale 
arystokratycznego) „krewnego”. 

Pełną godności zubożałą księżną jest Z. Ogoń-Doganowska. Księżniczką, pan-
ną bez przesądów – miła i naturalna T. Kukolewska. W. Aposzanskij ukazuje tym 
razem zupełnie nową maskę – starszego pana ze sfer wyższych. Jego początko-
we zgorszenie, potem dwulicowość, kompromisowość, wyciąganie ręki do „ludu” 
(i do portfela tegoż „ludu”) – są jedną wielka satyrą, którą podkreśla mimika, gest 
i sposób bycia tego wybornego artysty. Dobre typy dają N. Zagulajew i A. Cho-
wanski. Dekoracje W. Petriniego trafi ają w sedno, stwarzając wnętrza, w których 
jak w lustrze odbija się atmosfera domu.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
11 Dąbrowa-Sierzputowski wymienia nazwiska aktorów tworzących zespół działającego

w Warszawie przed wybuchem wojny Rosyjskiego Studia Dramatycznego, którym kierował wy-
bitny aktor i reżyser Bazyli Sikiewicz. 
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[1944-IV-42] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Bogdan Wasiel.

Wtorek, 18 IV 1944 r. 

[1944-IV-43] Ośmiu żołnierzy AL próbowało opanować fabrykę 
odzieży zimowej dla Wehrmachtu przy ul. Puławskiej 71. Próba za-
kończyła się niepowodzeniem: dwóch uczestników akcji odniosło 
ciężkie rany, a po walce z policją niemiecką popełniło samobójstwo, 
rozrywając się granatem.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 664

[1944-IV-44] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Lidia Abti.

�roda, 19 IV 1944 r. 

[1944-IV-45] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Józefi na Pelle-
grini.

Czwartek, 20 IV 1944 r.

[1944-IV-46] W godzinach rannych w pobliżu Pawiaka Niemcy do-
konali egzekucji kilkudziesięciu mężczyzn i kilkudziesięciu kobiet, 
wśród nich 11 Żydówek.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 666

[1944-IV-47] W kawiarni „U Aktorek” 
wystąpiła Barabara Nieżychowska.

Pi�tek, 21 IV 1944 r. 

[1944-IV-48] Transport grupy 60 ko-
biet z Pawiaka do obozu w Ravensbrück. 

[za]: Władysław Bartoszewski, ib.

Reklama niemieckiego kina graj�cego w by�ym 
Teatrze Malickiej przy ul. Marsza�kowskiej 8
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[1944-IV-49] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Antoni Klonowski.

Niedziela, 23 IV 1944 r. 
[1944-IV-50] Przy ul. Daniłowskiego na Bielanach eksplozja i po-

żar: niemiecka policja usiłowała dostać się do garażu, w którym 
ukrywano porwany 8 II 1944 r. samochód pancerny.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 667–668

[1944-IV-51] Na scenie jawnego teatru Wodewil teatr dla dzieci 
Stanisława Płonki-Fiszera wystawił dwie bajki Dobrą wróżkę i ma-
rionetkową jednoaktówkę Złota kula autorstwa i w reżyserii Płon-
ki-Fiszera. Dekoracje: Stanisław Jarocki; W obsadzie m.in.: Maria 
Kaniewska, Zofi a Jamry, [?] Boroń, Stanisław Płonka-Fiszer, balet: 
Musia Szatałow, Sabina Tanalska. Akompaniator: H. Wróblewski. 
Przedstawienie powtórzono 7 V 1944 r. 

Rec.: „7 Dni” 1944 nr 19, s. 6 
Umiłowanie dzieci, niezbędne do prowadzenia teatru dziecięcego, nasuwa 

Stanisławowi Fiszerowi coraz to nowe pomysły i udoskonalenia w inscenizowa-
niu bajek. Kontakt z dziećmi nawiązują nie tylko żywi aktorzy, ale i marionet-
ki w „Złotej kuli”, a dzieci z ożywieniem wywołują kukiełkę: „Kubuś! chodź tu!” 
– „Złota kula” jest mało skomplikowaną fraszką, która rozśmiesza dzieci sytu-
acjami i nakłania je, aby (z pewnym ociąganiem) przebaczyły złej czarownicy.

„Żywe” przedstawienie „Dobra wróżka” jest pewną reminiscencją podań histo-
rycznych o smoku i o królewnie, która gotowa jest na ofi arę z życia dla zapew-
nienia spokojnego bytu swemu ludowi. Oczywiście szczegóły i ogólna koncepcja 
daleko odbiegają od osnowy podań, które można by później odpowiednio opra-
cować na scenę dla dzieci. Fabuła bajki jest zręczna. Wykonanie nie zostawia nic 
do życzenia. W roli wróżki występuje młoda, ciekawie zapowiada jąca się Anna 
Krasiejko, inne role pozostają w rękach sił, które nie zrobią zawodu, jak: M. Ka-
niewska, Z. Jamry, Fiszer, Boroń i inni.

Tańczą: Sabcia Tanalska i Musia Szatałow (szcze-
gólnie udatne i ładne efekty sukni w ostatnim tańcu). 
[...] 

[1944-IV-52] Na scenie jawnego teatru 
Nowości o 12.00 bajka dla dzieci Trzy świnki 
Tymoteusza Ortyma. Przedstawienie powtó-
rzono 30 IV 1944 – na scenie jawnego teatru 
Miraż. 
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[1944-IV-53] W jawnym teatrze 
Bohema poranek artystyczny Win-
centego Łoskota. Wystąpili: Beata 
Artemska, Jadwiga Bukojemska, 
Maria Chmurkowska, Stefania 
Górska, Helena Grossówna, Barba-
ra Kostrzewska, Maria Laskowska, 
Lidia Machan, Irena Malkiewicz, 
Jadwiga Niewęgłowska, Włady-
sław Niewęgłowski, Nina Nowa-
kówna, Irena Skwierczyńska, duet 
Eugenia Sutt, Tadeusz Sutt, Wawa, 
Janina Winiarska. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Ku-
rier Warszawski” 1944 nr 90, s. 3

[1944-IV-54] Premiera rewii w 2 częściach, 16 obrazach Zapo-
mniane melodie w jawnym teatrze Figaro. 

Autorzy: Bronicz, Zdzisław Gozdawa, Zygmunt Ka wecki, Lena 
Leńska, Refren: Janusz Wolian; Muzyka: Irena Aleksandrow, Ju-
lio Blanco, Antonin Dvořak, Zdzisław Gozdawa, H. Hohner, Z. Ha-
mer, Feliks Nowowiejski, 
Giacomo Puccini, Johann 
Strauss; Kier. art. i reży-
ser: Janusz Wolian; Kier. 
muz.: Stanisław Miszczak, 
Irena Aleksandrow; Deko-
racje: Edward Marszałek; 
Kostiumy: Teatr Miej-
ski12; Meble: z magazynu 
S. Niewiarowski i K. Galar, 
ul. Leszno 2/10; W obsa-
dzie: Alina Kamińska, Lu-
cyna Drzewiecka, S. Ha-
milton, Helena Korff -Ka-
wecka, Eugenia Poreda, 
Władysław Kuklewicz, Ja-
nusz Wolian, Julian Pod-

12 Oznacza to, że kostiumy te pochodziły z przedwojennych jeszcze zasobów magazynu Te-
atru Polskiego. Jawne teatry korzystały z tych zasobów bardzo często. 

Janina Winiarska
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horski, Jerzy Stańczyk, Bogdan Szymkowski, balet Józefa Marcinia-
ka: Hamilton, Zembrzuska, Jaskulski i Marciniak.

Część I: 1. Nasz przebój, muz.: Z. Hammer, wyk.: orkiestra pod 
kier. I. Aleksandrow; 2. Niedyskrecje zakulisowe, tekst: J. Wolian, 
wyk.: cały zespół; 3. Burza, skecz, tekst: Refren, wyk.: L. Drzewiec-
ka, J. Podhorski, J. Wolian; 4. a) Serce włóczęgi, słowa i muz.: Z. Goz-
dawa; b) Otwórz swe serce dla muzyki, muz.: H. Hohner, wyk.: S. Ha-
milton; 5. Mężatka, skecz N. N., wyk.: A. Kamińska, B. Szymkowski; 
6. Rumba-Rio, muz.: Julio Blanco, wyk.: L. Drzewiecka; 7. a) Opo-
wieści lasku wiedeńskiego, tekst: Z. Kawecki, muz.: J. Strauss; b) Ku-
jawiak, muz.: F. Nowowiejski, gościnny występ H. Korff -Kaweckiej;
8. Półfi nał Katarynka humoru, tekst: ?, wyk.: cały zespół.

Część II: 9. Nastroje wiosenne, muz.: J. Strauss, wyk.: or kiestra; 
10. Spotkanie, skecz, tekst: Ref-Ren, wyk.: A. Kamińska, E. Poreda, 
J. Podhorski, J. Wolian, W. Kuklewicz, J. Stańczyk; 11. Zaczęło się 
od..., tekst i muz.: J. Wolian, wyk.: J. Wolian; 12. Tańce słowiańskie, 
muz.: A. Dvořak, wyk.: balet solistów pod kier. J. Marciniaka (Ha-
milton, Zembrzuska, Jaskulski i Marciniak); 13. a) Rudy Joe; b) Już 
nie mam nic do stracenia, sł. i muz.: I. Aleksandrow, wyk.: A. Kamiń-
ska; 14. Transakcja, skecz, adaptacja: J. Wolian, wyk.: J. Podhorski 
i B. Szymkowski; 15. Aria z opery Tosca G. Pucciniego, wyk.: W. Ku-
klewicz; 16. Kobieta, wino, śpiew, tekst: ?, muz.: Z. Hammer, wyk.: 
Helena Korff -Kawecka i W. Kuklewicz na czele zespołu.

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 96, s. 3
Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Figaro: „Zapomniane melodie”, „7 Dni” 

1944 nr 18, s. 6
Helena Korff -Kawecka pełni pewną misję w dziedzinie śpiewu: dawniej za 

pośrednictwem radia roznosiła śpiew w najdalsze zakątki kraju, obecnie zaś 
popularyzuje go w teatrzykach dzielnicowych. To nie sztuka zbierać oklaski od 
widowni zaawansowanej, która umie ocenić łatwość i naturalność prowadzenia 
frazy, koloraturę i wszystkie zalety śpiewaczki, ale zasługa wyrabiać poczucie 
piękna wśród publiczności, która miała mniej okazji do zetknięcia się ze sztuką. 

Publiczność ta jednak wyczuwa kunszt i bardzo wdzięcznie 
przyjmuje „Opowieści lasku wiedeńskiego” Kaweckiego do 
muzyki Straussa i „Kujawiaka” Nowowiejskiego.

Śpiew poważny reprezentuje też W. Kuklewicz w arii 
z „Toski”. Oryginalny genre amerykańsko-jazzowy wnosi 
S. Hamilton, której śpiew na scenie do mikrofonu wzmac-
nia głośnik. Blado wypada solówka A. Kamińskiej. Maka-
breska, jaką daje J. Wolian, spotyka się z powodzeniem.
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Dobra rumba L. Drzewieckiej i „Tańce słowiańskie” baletu Marcinia-
ka oraz fi nałowe wstawki taneczne wyczerpują część baletową.

Po omówieniu solistów i baletu pozostaje rdzeń programu, który 
przedstawia nam Wolian. Rdzeń składa się z prologu, fi nałów i czterech 
skeczów. Najlepszy, najbardziej pomysłowy jest prolog „Niedyskrecje 
zakulisowe”. Wielokrotnie i wieloraka pokazywana praca zakulisowa 
tutaj została ujęta bardziej bezpośrednio, częściowo nawet zaspakaja 
„ciekawość techniczną” widza. W półfi nale również dobrze wyzyskano 
mało ograny temat. Największym walorem ładnego fi nału jest śpiew 
Korff -Kaweckiej z Kuklewiczem.

[...] Skecz „Transakcja” jest wyborny w tekście i wykonaniu Szym-
kowskiego z Podhorskim. Trzy pozostałe pod jednym i drugim względem 
są słabsze. W wykonaniu zwłaszcza płeć słaba jest dość słabą (najlepsza 
Drzewiecka w „Burzy”), gdyż obok cech młodości ma cechy początkowa-
nia w skeczach. Najbardziej to razi w skeczu „Mężatka”. Rolę tytułową 
powinna tu zagrać artystka charakterystyczna, która wydo byłaby cały 
komizm skeczu, zamiast uderzać w ton lirycznego rozmarzenia.

Dekoracje E. Marszałka wahają się między oceną dobrą a bardzo do-
brą. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-IV-55] W jawnym teatrze Rozmaitości Jar występ 
orkiestry George’a Scotta. Refreny śpiewają: Barbara Ko-
strzewska i Mieczysław Fogg oraz Adolf Dymsza; Konferan-
sjer: Witold Zdzitowiecki. 

Zap.: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 93, s. 3 
George Scott mówi tak jak dyryguje. Zdania są krótkie, treściwe, 

dynamiczne, pełne synkop i perkusji. Scott – to wcielony slow fox. 
[...] 

W niedzielę 23 bm. w „Jarze” o godz. 12 w południe. 38 osób 
zespołu. Nowy repertuar. Niezwykłe efekty. Wszyscy w białych 
frakach. [...] w pierwszej części programu. W drugiej – będziemy 
w czarnych. [...] Chcę, żeby koncert wypadł frapująco pod każdym 
względem. [...] Rewelacją będzie „Zaproszenie do walca” Webera, 
piosenka „pije Kuba...” zorkiestrowana i przystosowana dla wiel-
kiego jazzu, dalej „Rapsodia niebieska” i „Mała uwertura”, no i mój 
utwór własny, który po raz pierwszy zostanie wykonany w Warsza-
wie pt. „Pożegnanie”. Wykona go wraz orkiestrą B. Kostrzewska. 
Konferansjerkę prowadzić będzie Zdzitowiecki.

Jazz monumentalny, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 96, s. 3
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Orkiestra Scotta grywająca zazwyczaj w lokalach gastronomicz-
nych zwykła przemycać w wykonywanych utworach muzyczne mo-
tywy zakazane przez Niemców. 

Wspomina „Cichociemny” Ryszard Nuszkiewicz:
Ci co grywali w teatrzykach lub lokalach, jak Władysław Walter, Stefcia 

Górska, Andrzej Szalawski, Zbigniew Rakowiecki, Adolf Dymsza, czy śpie-
wacy jak Mieczysław Fogg w „Lucynie”, czy Lesław Finze, zawsze starali 
się przemycić do swego repertuaru dla pokrzepienia serc coś polskiego lub 
ośmieszającego okupantów. W „Bodedze” grała orkiestra George’a Scotta 
[...] w melodiach tang, walców i rumb przewijały się często urywki legiono-
wych pieśni, a nawet takty hymnu polskiego. 

Ryszard Nuszkiewicz, Uparci, Warszawa 1983, s. 145  

[1944-IV-56] 75. Przedstawienie Krainy uśmiechu w jawnym Te-
atrze Miasta Warszawy. 

„Kraina Uśmiechu” po raz 75, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 96, s. 3
 [1944-I-89]

Orkiestra George’a Scotta w „Bodedze”
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Poniedzia�ek, 24 IV 1944 r.

[1944-IV-57] „Nowy Kurier Warszawski” informuje o nowych po-
rządkach w warszawskich tramwajach. Wozy motorowe linii 1, 9, 
16A, 19 oraz 26 na najważniejszych odcinkach tych linii dostępne są 
jedynie dla Niemców.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 668

[1944-IV-58] Halina Gallowa w liście do mieszkającego w Krako-
wie Juliusza Osterwy:

[Jaracz] czuje się źle, przechodził zapalenie opłucnej i podobno trochę 
pije. Utrzymuje go społeczeństwo, przeważnie młody [Kordian] Tarasie-
wicz. Mieszka stale w sanatorium prywatnym w Otwocku, w tym samym 
jest Dziunio [Wierciński], którego kuracja przewidywana jest na lata. 

[za]: Józef Szczublewski, Żywot Osterwy, Warszawa 1973, s. 523
 [1945-IV-28]; [1945-VIII-12]; [1945-VIII-13]; [1945-VIII-21]; [1945-VIII-28]

Wtorek, 25 IV 1944 r.

[1944-IV-59] W nocy z 24 na 25 IV na Pawiak przybyli nowi więź-
niowie. Policja dokonała nowych aresztowań według przygotowa-
nych wcześniej list.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 668

[1944-IV-60] Premiera Madame 
Sans-Gêne Victoriena Sardou w jawnym 
teatrze Komedia. Reżyseria: Stanisła-
wa Perzanowska; Dekoracje: Roman 
Szałas; Obsada: Julia Elsner (Królowa 
Karolina), Wanda Jarszewska (Pani 
Savary), Maria Malicka (Madame Sans-
-Gêne), Janina Porębska (Pani de Vint-
mille), Leokadia Rogińska (Cesarzowa 
Maria Ludwika), Helena Stępowska 
(Księżna Eliza), Aleksander Bogusiń-
ski (Lokaj), Władysław Bratkiewicz 
(Despereoux), Zygmunt Chmielew-
ski (Lefebvre), Roman Dereń (Sava-
ry), Stanisław Jaworski (de Brigot),
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Ryszard Kierczyński (Jasmin), Stanisław Łapiński (Napoleon), Zyg-
munt Rakowiecki (Hrabia de Neipperg), Wacław Ścibor-Rylski (Ofi -
cer dyżurny), Józef Węgrzyn (Fouche), Tadeusz Zakrzewski (Cano-
uville), *** (Rustan), *** (Pokojowa).

�roda, 26 IV 1944 r. 

[1944-IV-61] Żołnierze oddziału dyspozycyjnego „Pegaz” Kedy-
wu Komendy Głównej AK zastrzelili na ul. Chocimskiej pułkownika 
niemieckiej policji Ernsta Grossera. W odwecie Niemcy w ciągu naj-
bliższych dni rozstrzelają ok. 110 osób.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 668–669

[1944-IV-62] Za działalność konspiracyjną rozstrzelany został 
aktor Roman Tański (ur. 1891). 

Ze wspomnień Tadeusza Wołowskiego:
Około 20 kwietnia rozstrzelani zostają syn Tańskiego i jego narzeczona. 

25 kwietnia zabierają Tańskiego na dalsze „badania” na aleję Szucha, skąd już 
nie wraca na Pawiak. Został zamordowany, lecz nikogo nie zdradził, ani swych 

Gablota reklamowa Komedii, 
wiosna 1944 r.
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współtowarzyszy, ani dostarczycie-
la gazetek. Cześć jego pamięci!

Wspomnienia Tadeusza Wołowskiego,
„Pamiętnik Teatralny” 1997 z. 1–4,
s. 576

Słownik biografi czny teatru pols-
kiego (tom 1) podaje także informację, 
że Tański zmarł na skutek trwających 
cały miesiąc od chwili aresztowania 
brutalnych przesłuchań w siedzibie ge-
stapo w alei Szucha.  [1944-III-63]

[1944-IV-63] „Nowy Kurier 
Warszawski” donosi o wzno-
wieniu popularnej operetki 
granej niedawno w jawnym te-
atrze Maska:

Po wielkim sukcesie w teatrze Maska, operetka „Baron Kimmel”  
[1944-III-43]; w reżyserii Witolda Zdzitowieckiego w obsadzie premiero-
wej z Obarską, Wolińskim, Nowowiejskim, Chrzanowskim, Mycielską i in. 
– zdjęta w swoim czasie ze względów repertuarowych z afi sza – będzie od 
jutra (czwartek) grana codziennie o 17.30 w teatrze Wielka Rewia Melodia. 
Inscenizacja została wzbogacona przez włączenie w III akcie obrazu „Bal 
Gałganiarzy”, w którym weźmie udział wielki balet „Melodii”, Ściwiarski, 
Kondracki i reszta zespołu. Na scenie ukaże się również nowo zaangażowa-
na orkiestra jazzowa Kazimierza Obrębskiego. 

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 99, s. 3

[1944-IV-64] Ostatnie przedstawienie rewii Do słońca i zieleni 
w jawnym teatrze Kometa.  [1944-IV-9]

Czwartek, 27 IV 1944 r.
[1944-IV-65] Program varieté w Teatrze Rosyjskim. 

[1944-IV-66] Koncert symfoniczny w Th eater Der Stadt Warschau. 
Orkiestrą teatralną dyrygował Paul Dörrie.

Od prawej: Jerzy Sillich, Lucyna Szcze-
pa�ska, Kazimierz Paw�owski i Hanna 
Chodakowska, podczas próby w tea-
trze Maska, ok. 1944 r.
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Pi�tek, 28 IV 1944 r. 

[1944-IV-67] Premiera wieczoru baletowego w Th e-
ater der Stadt Warschau. W programie: tańce do mu-
zyki Wolfganga A. Mozarta, Charles’a Gounoda i Nico 
Dostala.

Sobota, 29 IV 1944 r. 
[1944-IV-68] Premiera składanego programu: operetki Cnotliwy 

Donżuan i rewii Gdy kwitną bzy w jawnym teatrze Kometa. Reż.: Bo-
lesław Horski; Dekoracje: Edward Marszałek.

Część I: Cnotliwy Donżuan, operetka w 1 akcie; muz.: Weron; li-
bretto: Julian Krzewiński; obsada: Nina Polakówna, Ludmiła Szret-
terówna, Irena Markiewiczówna, Bolesław Majski, Zygmunt Łuczak, 
Wiktor Śmigielski, balet teatru Kometa: Halina Skrzypkowska, 
W. Szulcówna, Eugeniusz Koziarski, Franciszek Lewandowski.

Część II: Gdy kwitną bzy, rewia w 10 obrazach; autorzy: Jastrzę-
biec, Eugeniusz Koziarski, A. Lęczewski; muzyka: H. Wróblewski, 
Koźmiński oraz kompozytorzy zagraniczni.

Wykonawcy: Irena Markiewiczówna, Nina Polakówna, Ludmiła 
Szretterówna, Kazimierz Poreda, Bolesław Majski, Zygmunt Łuczak, 
Wiktor Śmigielski, balet teatru Kometa: E. Koziarski, H. Skrzyp-
kowska, W. Szulcówna. 

1. Panowie i panie, wyk.: K. Poreda; 2. Czerwone róże, wyk.: Irena 
Markiewiczówna; 3. Gdybym ja tak mógł, wyk.: B. Majski; 4. Dzieci 

ulicy, balet, wyk.: L. Szretterówna, E. Ko-
ziarski, H. Skrzypkowska, W. Szulcówna, 
W. Śmigielski; 5. Czekam cię, wyk.: Z. Łu-
czak; 6. Bartek w Warszawie, wyk.: W. Śmi-
gielski; 7. Do słońca, wyk.: N. Polakówna; 
8. Na ławce, wyk.: I. Markiewiczówna, 
W. Śmigielski; 9. W letnią noc, wyk.: K. Po-
reda; 10. Gdy kwitną bzy – fi nał, wyk.: cały 
zespół.

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Kometa: 
„Cnotliwy Donżuan” i „Gdy kwitną bzy”, „7 Dni” 1944 
nr 19, s. 6; J. Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], 
„Cnotliwy Donżuan” i „Gdy kwitną bzy” w „Komecie”, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 105, s. 3
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Inowacja repertuarowa polegająca na wprowadzeniu operetki obok rewii obli-
czona jest właśnie na ściągnięcie nowych widzów. Operetka Krzewińskiego z mu-
zyką Werona „Cnotliwy Donżuan” chybia jednak tego celu, gdyż rodzaj humoru 
ma raczej obliczony „pod publiczkę” dzielnicową, gdy tymczasem część rewiowa 
„Gdy kwitną bzy” potraktowana jest poważniej, przystosowana do smaku wy-
robionej publiczności i – z wyjątkiem dwu numerów o charakterze groteskowym 
– nie zawiera humoru.

W rezultacie nowego widza na wstępie zachwyca piękna sala teatru, pomysło-
wa inscenizacja poszczególnych części całego spektaklu, dosyć podoba się rewia, 
a pewien zawód sprawia operetka – właśnie ta operetka!

[...] Wykonanie jednak – wbrew pozorom – jest dobre, bo nic lepszego nie mo-
gła zrobić ani Polakówna, ani Markiewiczówna, ani Majski, ani Śmigielski... 
Najszersze pole do popisu ma Szretterówna w roli charakterystycznej i trafnie 
interpretuje swoją rolę Łuczak. Poza tym wszystkie zalety inscenizacji operetki 
są zasługą reżyserii B. Horskiego.

W solowych występach na czoło wybija się K. Poreda zarówno głosem, jak i te-
matem obu swych numerów. Dużo wyrazu nadaje ten artysta prologowi do rewii 
„Panowie i panie!”, a wyśpiewanie Krakowa oprócz piękna ma zręczne wplecenie 
dźwięków hejnału, ciekawą kompozycję dekoracyjną w konfrontacji „Rzeczy-
wistości” z namalowanym obrazem. Mocno przemawia też temat „Czekam cię” 
i wykonanie go przez Z. Łuczaka. Numer ten i „Czerwone róże” I. Markiewi-
czówny wnoszą do programu dużo tragizmu, a znów numery Markiewiczówny
i N. Polakówny łącznie nadużywają tematu dziecka. B. Majski śpiewa z humorem 
i sentymentem. W. Śmigielski ma monolog o przedwojennym humorze i groteskę
z Markiewiczówną „Na ławce”. Śmigielski w tym programie udatnie pokazuje 
cztery odrębne oblicza: burmistrza, Chaplina, kmiotka i młodzieńca.

Rewię zamyka ładny, zbiorowy fi nał „Gdy kwitną bzy”. 
Józef Dąbrowa-Sierzputowski
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Niedziela, 30 IV 1944 r.

[1944-IV-69] We Włochach pod Warszawą odbyła się audycja po-
etycka Warszawa w wykonaniu zespołu Marii Wiercińskiej.

[1944-IV-71] Przedstawienie dla dzieci w jawnym teatrze Kome-
ta. Jest to adaptacja bajki Janiny Porazińskiej Czaro-
dziejska fujarka. Reżyseria: Antoni Jaksztas. W obsa-
dzie: Ziuta Kryniczanka (Sierota), Stanisława Misie-
wicz (Staruszka), Joanna Poraska (Macocha), Janina 
Szulcówna, Antoni Jaksztas, Zygmunt Łuczak (Króle-
wicz), Wiktor Śmigielski (Król), balet: Maria Hrynie-
wiczówna, Jerzy Płachecki.

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Czarodziejska fu-
jarka” w Komecie, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 107, s. 3

A. Jaksztas odkrył jeszcze jedną stronę swego talentu: Do-
tychczas dał się poznać Warszawie jako utalentowany aktor
o bardzo rozległym, bodaj nieograniczonym „emploi”, jako wode-
wilista i jako bezsprzecznie najlepszy aktor dla dzieci. Obecnie 
okazał się jednym ze szczupłego rzędu najlepszych kierowników 
artystycz nych teatru dla dzieci. Ma inwencję.

Wystawiona pod jego kierownictwem bajka J. Porazińskiej 
„Czarodziejska fujarka” osiąga całkowity efekt przez pomysło-
we podeście do tematu. Pierwiastki wzruszające przeplatają się 
tutaj z żywym, beztroskim humorem, z momentami dydaktycz-
nymi i estetycznymi. 

Wykonawcy wywiązują się bardzo dobrze. Z. Kryniczanka 
jako dobra sierota, J. Poraska peł na wyrazu w niewdzięcznej roli 
macochy, W. Szulcówna w roli charakterystycznej, S. Misiewi-
czowa – poczciwa staruszka, Z. Łuczak – nieszczęśliwy króle-
wicz, W. Śmigielski – gro teskowy król, z którym koncercik humo-
ru daje Jaksztas. Śpiew i balet z Hryniewiczówną i Płacheckim 
na czele oraz ładna oprawa dopełniają reszty. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-IV-72] Jubileusz tancerza i choreografa 
Aleksandra Sobiszewskiego na scenie jawnego teatru 
Rozmaitości Jar. Rozpoczęcie: 12.00 w południe. Wy-
stąpili: Feliks Parnell, Eugeniusz Papliński, Zbigniew 
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Kiliński oraz uczniowie jubilata: Stani-
sława Selmówna i Tadeusz Woliński.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 97, s. 3;
nr 98, s. 3; nr 102, s. 3

Złote gody ze sceną Aleksandra Sobiszewskiego, 
„7 Dni” 1944 nr 17, s. 6

[1944-IV-73] Konkurencją dla jubile-
uszu Sobiszewskiego był tego dnia inny 
poranek baletowy – w jawnym teatrze 
Bohema. Tuż po niedawnych sukce-
sach odniesionych na scenie krakow-
skiego jawnego Teatru Powszechnego, 
a uwiecznionych nawet na okładce ga-
dzinowego „Ilustrowanego Kuriera Pol-
skiego”, na scenie warszawskiej Bohemy 
wystąpiła znana para taneczna Barbara 
Bittnerówna i Jerzy Kapliński. W pro-
gramie balety: Pieśń mgły, Ptak wampir, 
Arlekin się żeni, Perseusz i Andromeda.
Gadzinowa prasa informowała także 
o wykonanych tego dnia innych tańcach klasycznych, charaktery-
stycznych i groteskowych. Tancerzom towarzyszyła powiększona 
orkiestra dyrygowana przez J. Orlanda.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 99, s. 3; zob. też.: Reci-
tal baletowy Bittnerówna–Kapliński, „7 Dni” 1944 nr 18, s. 6 

[1944-IV-74] Miłośnicy jazzu mogli tego dnia udać się do jawnego 
teatru Melodia:

Poranek w Melodii „Mecz orkiestr” zgroma dził na scenie teatru cztery obok 
Scotta najwybitniejsze orkiestry jazzowe. Trudno powie dzieć, która z tych orkiestr 
jest najlepsza. Każda była dobra w swoim rodzaju. Świetny, pełen żywiołowego 
temperamentu dyrygent Kwie ciński jest mistrzem instrumentacji. Imponu jąca 
jest jego technika we władaniu kolorytem orkiestralnym, jego paleta dyrygencka 
jest nie zmiernie bogata. Obok niego wymienić należy mistrza Obrębskiego, któ-
rego układy odznaczają się świetną i bogatą instrumentacją, a prym w orkiestrze 
wiedzie saksofon i trąbka, nigdy efekt nie jest użyty dla samego efektu, najlżejszy 
odcień kolorystyczny ma swoje uzasad nienie. Orkiestra cygańska Janesen różni 
się od poprzednich zarówno charakterem granych utworów, jak i sposobem ich 
podania i wykonania. W każdym razie ma on swoich zwolenników, którzy przyj-
mują go zawsze entuzjastycznie. Inny rodzaj muzyki lekkiej reprezentuje Andre 
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Farkas, którego orkiestra ma odrębny ton, wię cej tu lekkości i wiedeńsko-francu-
skiego po wiedzielibyśmy zacięcia.

Program uświetniła swoim tańcem St. Selmówna, tancerka pełna gracji, lekko-
ści, nieste ty zbyt rzadko pokazywana nam przez teatry warszawskie.

Ciekawy pomysł zorganizowania tego rodzaju poranku jest zasługą kierowni-
ka literackiego Melodii Czesława Pudłowskiego.

J. MUSZ. [Leonard Józef Muszyński], „Mecz orkiestr” w Melodii, „7 Dni” 1944
nr 19, s. 6

[1944-IV-75] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Janina Macie-
jewska.

Reklamowa gablota teatru Rozmaito�ci Jar. Fot. wiosna 1944 r.
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Poniedzia�ek, 1 V 1944 r. 
[1944-V-1] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Helena Figaszew-

ska.

Wtorek, 2 V 1944 r. 

[1944-V-2] W ruinach getta Niemcy dokonują egzekucji grupy męż-
czyzn i 23 kobiet (Żydówek). Przed nadchodzącym świętem 2 maja 
grupy konspiracyjnej Organizacji Małego Sabotażu „Wawer” rozlepia-
ją ulotki z polskim godłem państwowym i napisem „Zwyciężymy”.

[za]: Władysław Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 671

[1944-V-3] Ostatni spektakl W krainie tęczy w jawnym teatrze 
Maska.  [1944-IV-36]

[1944-V-4] Ostatnie przedstawienie Fra diavolo 
w jawnym teatrze Rozmaitości Jar.  [1944-III-
44] W gadzinowej prasie po raz pierwszy (i ostatni) 
pojawia się tytuł zakazanego do tej pory dzieła:

Z dniem 5 maja zejdzie z afi sza teatru „Jar” „Fra 
Diavolo”, by ustąpić miejsca widowisku ludowemu 
„Krakowiacy i Górale”. Duże pole do popisu znajdują 
tu rozśpiewani Barbara Kostrzewska i A. Szalawski.
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J. Pichelski jest wodzony na pokuszenie przez W. Terenkoczy, 
a Gołaszewska znajduje doskonałą rolę jako fertyczna krako-
wianka. T. Chmielewski stwarza pełną wyrazu postać organisty, 
zaś Gliński świetny jest w wymarzonej dla niego roli studenta. 
Niezawodny balet „Jaru” daje prawdziwy pokaz regionalnych 
tańców ludowych układu swego wodza E. Paplińskiego.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 104, s. 3;
(P.), Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 107,
s. 3

Warszawska publiczność obejrzy wkrótce zapowiadaną 
premierę w Jarze – wszakże pod całkiem innym tytułem. 

 [1944-V-13]

[1944-V-5] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Irena 
Carnero.

�roda, 3 V 1944 r.

[1944-V-6] Święto Narodowe. Na ruinach Zamku Kró-
lewskiego, na placu Małachowskiego i na placu Teatral-
nym pojawiły się fl agi narodowe. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 672

[1944-V-7] Ostatnie przedstawienie rewii Pisanki nie-
spodzianki w jawnym teatrze Bohema.  [1944-IV-3]

[1944-V-8] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Tadeusz 
Łuczaj.

Czwartek, 4 V 1944 r.

[1944-V-9] Pożar na Bielanach w nocy z 3 na 4 maja – 
grupa żołnierzy oddziału „Osjan” Kedywu na wojskowym 
lotnisku spaliła 5 samolotów transportowych Junkers 
i poważnie uszkodziła 3 następne. Na Pawiak przywiezio-
no kilkaset osób z więzień prowincjonalnych. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 672
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[1944-V-10] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
W Warszawie niepokoje coraz większe. Codziennie po kilka zabójstw. 

Aresztowania masowe. Dzisiaj wysiedlono kilkadziesiąt willi w Konstanci-
nie. Front się zbliża. [...] Idą czasy bardzo ciężkie. Czy przeżyjemy?

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 105

[1944-V-11] Premiera Kobiety bez skazy Gabrieli Zapolskiej w in-
scenizacji Stefana Wacker-Bystrzyńskiego, grana poprzednio w jaw-
nym teatrze Nowości  [1944-IV-5] została przeniesiona do jaw-
nego teatru Maska. Tu dano jej nową obsadę: Halina Cieszkowska 
(Fila), Lidia Korwin (Rena), Tadeusz Białoszczyński (Halski), Kazi-
miera Szałajska (mężatka bez przesądów).

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 106, s. 3; nr 108, 
s. 3.

Rec.: El. [Jerzy Leżeński], „Kobieta bez skazy” w Masce, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 114, s. 3

W unikającym skrajnych ocen sprawozdaniu Leżeńskiego można 
wyczytać brak entuzjazmu recenzenta wobec nowej obsady i koncepcji 
przedstawienia, które przybrało najwyraźniej ton nieledwie farsowy: 

[...] W obecnym układzie aktorskim „Kobieta bez skazy” nabrzmiewa jeszcze 
bardziej aktualnością. W przeciwieństwie bowiem do H. Chodakowskiej, która 
postać Reny podała w ibsenowskim oświetleniu, bajecznie odtwarzając klimat 
epoki Zapolskiej, Lidia Korwin nadała ton tej roli raczej żartobliwy, lekki, i choć 
wcale niepozbawiony pewnego sarkazmu, charakterystyczny raczej dla kobiety 
znudzonej. W ten sposób zarysowuje się wyraźnie komediowa warstwa sztuki, 
usuwając na plan drugi dramatyczny konfl ikt namiętności. 

Dopomaga w tym Korwin H. Cieszkowska, która w roli Fili wydobywa nowe 
blaski, acz ujmuje ją o wiele płyciej od Gołaszewskiej. W ten sposób dostraja się 
do nowego tonu sztuki, rezygnując nawet ze swej pięknej tradycji dramatycznej. 
Fila jednak w jej ujęciu nie jest postacią płaską. Oglądamy ją w różnych tonacjach 
i z różnych stron, a w każdej jest lwi pazur aktorki dużej miary. 

T. Białoszczyński to aktor wysokiej klasy. Rola Halskiego mieści się w jego sze-
rokich możliwościach scenicznych, ale to rola już egzemplarzowo blada. Przy tym 
klimat nowej inscenizacji nie odpowiada jego sardonicznemu talentowi. Z przy-
jemnością się jednak patrzy na doskonałą robotę tego aktora. Halski dzięki niemu 
przestaje być papierową postacią, ożywa i to życiem własnym, nie odbiciem od 
reszty fi gur. 

Epizodyczną rolę panny uświadomionej zagrała K. Szałajska z werwą i dużą 
dozą szczerego naturalizmu. Pozostała obsada niezmieniona stoi w całym tego 
słowa znaczeniu na wysokości zadania. Spektakl bezwzględnie ciekawy. 

Jerzy Leżeński
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Kobieta bez skazy w reżyserii Wacker-Bystrzyńskiego pokazywa-
na była także na gościnnych występach w Krakowie, w kontrolowa-
nym przez Niemców Teatrze Powszechnym.  [1944-III-37] Nie 
wziął w nich jednak udziału odtwórca roli Halskiego. Tadeusz Bia-
łoszczyński, pragnąc uniknąć występowania w krakowskim teatrze 
(w oczywisty sposób wprzęgniętym w machinę propagandy niemiec-
kiej) [1944-V-65], schronił się w praskim Szpitalu Przemienie-
nia Pańskiego. Tu jako całkowicie zdrowy poddał się 24 V 1944 roku 
operacji wycięcia wyrostka robaczkowego. Zapewniło mu to alibi do 
pierwszych dni lipca. Rola Halskiego była jego ostatnim występem w 
jawnych teatrach Warszawy.  

 [1945-IX-15]; [1945-IX-19]

[1944-V-12] „NKW” donosi o planach powstania nowego teatru 
w Warszawie:

W sali dawnego kina „Sokół” przy ul. Marszałkowskiej 69 powstanie teatr 
o charakterze par excellence literackim i eksperymentalnym. Gwarancją wy-
sokiego poziomu artystycznego będzie doborowy zespół aktorski i wytraw-
na reżyseria. Kierownictwo literackie obejmie T. Pękalski.

x., Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 108, s. 3

Teatr Mały – tak będzie się nazywał nowy teatr, który wkrótce zostanie 
otwarty w Sali dawnego kina „Sokół” przy ul. Marszałkowskiej 69. Kierownic-
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two lit.-art. starać się będzie nawiązać 
do wspaniałych tradycyj dawnego te-
atru Małego1 i postawić nową placów-
kę na możliwie najwyższym pozio-
mie, dając publiczności to, czego jest 
najwięcej spragniona, tzn. prawdziwy 
humor i beztroską zabawę... 

Na otwarcie przygotowuje Teatr 
Mały farsę muzyczną „Ciotka Ka-
rola”, królowę fars w całkowicie no-
woczesnej i oryginalnej przeróbce
T. Pękalskiego. [...]

x., Z notatnika recenzenta, „Nowy Ku-
rier Warszawski” 1944 nr 113, s. 3

Teatr Mały pod dyrekcją Ta-
deusza Pękalskiego pozostał je-
dynie niezrealizowaną zapowie-
dzią. Można przypuszczać, że 
prace nad jego uruchomieniem 
przerwał bliski już wybuch Po-
wstania Warszawskiego. 

Pi�tek, 5 V 1944 r.

[1944-V-13] Premiera Snu nocy lipcowej, widowiska lu-
dowego ze śpiewami i tańcami w jawnym teatrze Rozma-
itości Jar. Nazwiska autora nie podawano. Jest to kompi-
lacja Krakowiaków i Górali – dzieła Wojciecha Bogusław-
skiego i przeróbki Jana Nepomucena Kamińskiego Zabo-
bon, czyli Krakowiacy i Górale. 

Autor opracowania: Józef Kempa; Kierownictwo artystyczne: Ja-
nusz Kamienobrodzki; Reżyseria: Stanisław Daniłłowicz; Kierownic-
two muzyczne i dyrygent: Stanisław Nawrot; Dekoracje: Józef Galew-
ski, Choreografi a: Eugeniusz Papliński; Obsada: Barbara Kostrzewska 

1 Do wybuchu II wojny światowej siedzibą Teatru Małego był gmach Filharmonii Warszaw-
skiej przy ul. Jasnej. 

Kamienica przy ul. Marsza�kowskiej 69 
– tu planowano otwarcie Teatru Ma�ego. 
Fot. z 1937 r.
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(Basia), Maria Gołaszewska (Zosia), Halina Terenkoczy (Dorota, ma-
cocha Basi), Kazimierz Związek (Bartłomiej, mąż Doroty), Tadeusz 
Chmielewski (organista Miechodmuch), Wieńczysław Gliński (Bar-
dos), Jerzy Pichelski (krakowiak Stach), Józef Kempa (krakus Jontek), 
Andrzej Szalawski (góral Bryndus), Jerzy Bielenia (góral Morgal), Ta-
deusz Bogdanowicz (góral Jędrek), Kazimierz Łabudź (góral Świstos), 
Mieczysław Ziołowski (góral Władek), Feliks Kalinowski (Administra-
tor), balet Eugeniusza Paplińskiego: Freda Kleszczówna, Mira Kołpi-
kówna, Krystyna Marynowska, Tadeusz Woliński, Elwira Biedrzycka, 
Janina Pu chalska, L. Biedrzycki, Stanisław Cywiński, J. Kudła.

Na kilka dni przed premierą gadzinowa prasa zaczęła przygotowy-
wać Warszawę na powrót do repertuaru tekstu, który od chwili swego 
powstania zajmował w polskim teatrze pozycję szczególną. Towarzy-
szył Insurekcji Warszawskiej, w pamięci widzów zawsze pozostawał 
symbolem polskości. 

Choć widowisko zapowiadano zrazu pod oryginalnym tytułem Kra-
kowiacy i Górale  [1944-V-4], kilka dni później ta sama gazeta bez 
żadnego komentarza informowała czytelników o spektaklu w Jarze 
pod nieznaną nikomu nazwą. Józef Dąbrowa-Sierzputowski śledzący 
rzecz „od środka” – z redakcyjnych pokojów „NKW”, a zapewne mają-
cy też informacje zza teatralnych kulis – wspominał dwa lata później:

Tym razem cenzura była [...] przewidująca i zgłosiła się z nożycami już na 
próbę generalną. Najciekawsze było, że wycięła nawet tytuł, którym teatr 
od kilku tygodni zapowiadał tę sztukę w reklamie. Toteż ni stąd, ni zowąd 
„Krakowiaków i Górali” od dnia premiery zaczęto nazywać „Snem nocy lip-
cowej”... Przy końcu sztuki widownia była już tak podminowana, że jeden 
okrzyk wystarczyłby do wywołania manifestacji patriotycznej. Nagle na pre-
mierze w tym właśnie fi nale sztuki z galerii posypały się niezliczone ulotki. 
– Okazało się, że był to dowcipny trick reklamowy „Jaru”: zapowiedź poran-

ku niedzielnego.  [1944-V-20]
Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatral-

ny 1940–1944, Archiwum Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór 
Rękopisów, sygn. 39, s. 61

Rec.: B.P., „Sen nocy lipcowej”, „Ilustrowany Kurier Pol-
ski” 1944 nr 26, s. 16; Lex. [Władysław Leśniewski], „Sen 
nocy lipcowej”. Premiera w teatrze Jar, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 110, s. 3

(Y.). [Kazimierz Garszyński], Jar: „Sen nocy lipcowej”,
„7 Dni” 1944 nr 20, s. 6

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 
nr 124, s. 3
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Warto zwrócić uwagę na jeszcze inną metodę „osłabiania” prze-
widywanego zapewne wydźwięku tego przedstawienia. Rozdawany 
widowni program opatrzony został umoralniającą sentencją. Była 
to normalna praktyka wydawnicza doby okupacji, jednak tym razem 
okolicznościowy druk towarzyszący tej arcypolskiej przecież operze 
„ozdobiono” sentencją samego Adolfa Hitlera: 

W recenzjach, które ukazały się w kilka dni po premierze, ale 
i w późniejszych prasowych wzmiankach, pojawia się – zapewne 
tłumione przez czujną niemiecką cenzurę – wzruszenie, mające swe 
źródło nie tylko w samym artystycznym kształcie widowiska:

Nad Wisłą zapada mrok. W oddali majaczą kontury wież zamku krakowskie-
go2, wśród lasu rozpoczyna się bajkowy sen nocy lipcowej. 

Oto zakochany w Krakowiance Basi (Kostrzewska) Góral Bryndus (Szalawski) 
porywa ją i wraz z kamratami (chór Bogdana) wiedzie do „Smoczej jamy”, gdzie 
groźny ekonom (Orwid) będzie pilnował uprowadzonej. I nagle za sprawą przebie-
głego studenta (Gliński) nawiedzają ekonoma o północy zwidy upiorne. Oto wypa-
dli z zarośli: diabeł i czarownica, 
oto zbliża się smok straszliwy, 
oto krążą w tanecznym korowo-
dzie złośliwe, małe duszki.

Przez zarośla spływa po-
blask księżyca, a z oddali do-
biega pokrzykiwanie Krako-
wiaków, którzy z bezsilnym 
Stachem na czele (Pichelski) 
ścigają Górali uchodzących ze 
zdobyczą. Potem taniec ważek 
i motyli wyczarowuje świt. 

Z notatnika recenzenta, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 124, 
s. 3

2 Chodzi oczywiście o Wawel, w ofi cjalnej niemieckiej propagandzie określany „zamkiem kra-
kowskim”. Autor tego tekstu nie mógł więc posłużyć się właściwą nazwą. 
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Ten opis – z braku zachowanego egzem-
plarza przedstawienia – daje pojęcie, jakiej 
„adaptacji” uległo dzieło Bogusławskiego 
i Stefaniego. Premierę Jaru przyjęto entu-
zjastycznie – bez wątpienia także jako mani-
festację polskości – choć w recenzjach wśród 
licznych zachwytów ani razu nie pojawiło 
się nazwisko Wojciecha Bogusławskiego: 

Wśród kilkudziesięciu utworów scenicznych Jana 
Nepomucena Kamińskiego tylko dwa wy trzymały 
próbę czasu t.j. „Krakowiacy i Górale” i „Skalmierzan-
ki”. Tych „Krakowiaków i Górali” pod zmienionym ty-
tułem „Sen nocy lipcowej” przerobionych przez Józefa 
Kempę oglądamy właśnie na scenie „Jaru”. Przerób-
ka była dosyć daleko idąca. Bowiem w pierwotnym 
swym tekście z 1816 roku „Cud domniemany [błąd 
recenzenta; powinno być: mniemany – T.M.], czyli 

Krakowiacy i Górale” był operą. Obecnie zasadniczy zrąb widowiska stanowił nie-
wierszowany dialog ubarwiony ślicznymi śpiewami i tańcami. Te wartościowe do-
prawdy – śliczne kostiumy i dekoracje, balet, wstawki śpiewacze, których na próżno 
by szukać w pierwotnym tekście, znakomicie podniosły wartość widowiska. 

Kazimierz Garszyński

Andrzej Szalawski

Sen nocy lipcowej – sceny baletowe
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Reżyser Stanisław Daniłłowicz zmonto-
wał wielkie widowisko znakomicie. Sceny 
zbiorowe, operowanie tłumem, gra świateł, 
zestrojenie muzyki, baletu i solistów było 
świetne.

Władysław Leśniewski
Całość jest arcybarwna, ślicznie roztań-

czona i rozśpiewana, miło łechcącymi nasz 
sentyment melodiami ludowymi.

Kazimierz Garszyński
Muzyka do „Snu nocy lipcowej” daje poetyc-

kie tło fabule raczej prostej, chwilami może 
nawet prymitywnej, choć jeszcze i dziś nie bez 
wdzięku. To widowisko o cechach „panoramy” 
ma pewien urok staroświecczyzny. Tu trzeba 
[...] wymienić kapelmistrza St. Nawrota, pod 
którego dyrekcją orkiestra „Jaru” brzmiała soczyście, barwnie, wspaniale. 

Władysław Leśniewski
Trzeba powiedzieć, że widowisko otrzymało obsadę wprost luksusową. Czyż 

można bowiem sobie wyobrazić lepszą Basię i głosowo, i aktorsko niż Barbara 
Kostrzewska, dorodniejszego Bryndasa i Stacha niż Szalawski i Pichelski, jowial-
niejszego Miechodmucha niż Chmielewski, odpowiedniejszego do roli ekonoma 

Sen nocy lipcowej – sceny baletowe

Sen nocy lipcowej – sceny baletowe
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Sen nocy lipcowej – sceny zbiorowe. Zamieszczone tu 
fotogra� e wykonano cz��ciowo w Krakowie, podczas 
go�cinnych wyst�pów Jaru w Teatrze Powszechnym. 
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niż Orwid. Czyż liczne pieśni ludowe mógłby 
ktoś lepiej zaśpiewać niż Chór Bogdana. A poza 
tym wśród aktorów wykonawców, ileż nazwisk 
mówiących same za siebie – Gołaszewska, Te-
renkoczy, Kempa...

Kazimierz Garszyński
Gołaszewska znalazła wreszcie odpowied-

nią dla siebie rolę o zacięciu liryczno-charak-
terystycznym. Co do płci męskiej, to widownia 
podzieliła się na dwa obozy – część pań była za 
Szalawskim, część za Pichelskim. 

Władysław Leśniewski 
Z niemniejszym przepychem i luksusem wy-

pełniona jest taneczna część widowiska. [...] 
Papliński, jak zawsze pokazał się. Jego sub-
telnie, niebanalnie pomyślane tańce góralskie, 
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scena leśna i pełne wigoru junackie tańce ludowe zyskały zasłużony entuzjastycz-
ny aplauz widowni.

Kazimierz Garszyński
Chwilami mieliśmy wrażenie, iż tancerze Jaru – a przede wszystkim Tadeusz 

Woliński – żyją poza prawem grawitacji, tyle było uskrzydlenia, tyle płynności 
w ich ruchach. Owacje, jakie spotkały ten znakomity „balet solistów”, były wyra-
zem zachwytu publiczności, do którego recenzent z przyjemnością się dołącza. 

Władysław Leśniewski
Chór Bogdana był tym razem przebrany nie do poznaki. Orwid zagrał swą 

rolę znakomicie, był żywy, naturalny, plastyczny. Z zadowoleniem powitaliśmy 
na scenie „Jaru” Tadeusza Chmielewskiego, soczystego i wymownego w każdym 
geście. Zresztą wszyscy inni, niewymienieni z nazwiska aktorzy, zasłużyli sobie 
na wielką pochwałę. 

Władysław Leśniewski 
Barwne, ładne dekoracje i kostiumy projektowali G. i J. Galewscy. 

Kazimierz Garszyński
Piękną „smoczą jamę” ukazał nam we „Śnie nocy lipcowej” mistrz Galewski. 
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 124, s. 3

Pp. dyr. dyr. Franellemu i Kamienobrodzkiemu życzy kompletu „góralów”3

w kasie i miłych snów na laurach co najmniej do lipca.
Władysław Leśniewski

Mniej przychylnie na premierę Krakowiaków i Górali przykrojo-
nych do okupacyjnych warunków patrzyli artyści związani z konspi-
racyjnym życiem teatralnym. Relacja Jana Kreczmara:

Cenzura pościągała [...] Krakowiakom piękne baranie kołnierze, poskre-
ślała wszystko, co mogłoby świadczyć o rzetelnej polskości widowiska, a dla 
internacjonalizacji tej arcypolskiej sztuki wstawiono w sam środek II aktu 
współczesny balet golasów, który rzekomo miał się śnić ekonomowi w wie-
ku XVIII. Balet był nawet dobry, ale widowisko całe urągało elementarnemu 
smakowi przeciętnie kulturalnego widza, nie mówiąc już o ludziach teatru, 
którym wywracały się wnętrzności, gdy na to patrzyli. 

Jan Kreczmar, Sytuacja aktora w okupowanej Warszawie, „Odrodzenie” 1944 nr 6–7, 
s. 10

Zgoła inaczej patrzyli na to przedstawienie widzowie. Jednym 
z nich był Gustaw Holoubek, który oglądał Sen nocy lipcowej podczas 
krakowskich występów gościnnych Jaru  [1944-VI-39] w zainau-
gurowanym niedawno Teatrze Powszechnym:

3 Tak potocznie nazywano wówczas banknot o nominale 500 zł. 
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Było to karygodne, ale poszedłem, bo mnie ciągnęło do teatru instynk-
townie. Widziałem Krakowiaków i Górali. Było to przedstawienie olśniewają-
ce. Szalawski był nie tylko aktorem dobrym, ale też wyglądającym wspania-
le. Ale to wszystko odbywało się pod takim strachem Boga, że wkro czyliśmy 
nielegalnie na salę. Trzeba było potem uciekać, żeby ktoś znajomy nie zoba-
czył [...]. Cokolwiek by się powiedziało, był tam duch polskości.

[za]: Janina Hera, Losy aktorów w Generalnym Gubernatorstwie 1939–1944, „Pa-
miętnik Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 366 

Tańcząca w tym przedstawieniu Krystyna Marynowska wspomi-
nała te krakowskie występy i chwilę, gdy na scenie pojawili się jej 
koledzy Freda Kleszczówna, Witold Borkowski i Tadeusz Woliński: 

Tańczyli takiego obertasa, ludzie zaczęli klaskać do rytmu i wstawać, 
chłopcy spontanicznie rzucili krakuski na widownię i te krakuski wracały 
z powrotem.

Ib. 
Ponad rok po premierze tego okupacyjnego Bogusławskiego, przy-

krojonego do ówczesnych możliwości wyznaczanych niemiecką cen-
zurą – krakowskie występy artystów Jaru biorących udział w tym 
przedstawieniu stały się jednym z punktów osądu ich wojennej 
przeszłości. Grający Bryndasa Andrzej Szalawski odwoływał się do 
tego spektaklu w momencie szczególnie dla siebie dramatycznym –
podczas toczącego się przeciwko niemu postępowania weryfi kacyj-
nego.  [1945-VIII-4] Jego zeznanie i dołączona do niego ręko-
piśmienna notatka rzucają dodatkowe światło na to, jak widzowie 
witali powrót Bogusławskiego na polskie sceny:

Woszcz. [Jacek Woszczerowicz] – Dlaczego brał pan udział w objeździe 
„Krakowiaków i Górali”? Czy nie orientował się pan, jaka panuje co do tego 
opinia?

Szal. [Andrzej Szalawski] – Tak, ale zrobiłem to na zlecenie [ofi cera], któ-
ry uprzednio o tym wiedział. Dał mi dyspozycje przeprowadzenia wywiadu 
wśród aktorstwa.

[rękopiśmienna notatka dodana na koniec protokołu]: Dodatkowo stwier-
dza pan Szalawski, że niezwykle gorące było przyjęcie „Krakowiaków i Góra-
li” przez publiczność krakowską. „Między innemi, po ostatnim przedstawie-
niu w Krakowie, kiedy publiczność po prostu nie chciała opuścić widowni, 
wystąpiłem – jako Bryndas – samorzutnie na pośród sceny i odśpiewałem 
dodatkowo piosenkę z fi nału I-go aktu:

«Porzucamy nasze chaty...
Może kiedyś niespodzianie
Będzie nasze przywitanie».
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Nastąpiła potem niekończąca się owacja ze strony publiczności”.
podp. K. Borowski, Jac[ek] Woszczerowicz, Andrzej Szalawski
Archiwum ZASP, teczka osobowa Andrzeja Szalawskiego, Instytut Teatralny im. 

Zbigniewa Raszewskiego

[1944-V-14] Premiera Porwania Sabinek Franza i Paula von Schön-
tanów w jawnym teatrze Melodia. 

Opracowanie tekstu: Tadeusz Chrzanowski4; Reżyseria: Witold 
Zdzitowiecki; Dekoracje: Stanisław Jarocki; Kierownictwo muz.: 
Kazimierz Obrębski; Choreografi a: Konrad Ostrowski; Obsada: Ja-
nusz Ściwiarski (Agapit Męczybrzuszek, profesor łaciny), Zofi a Or-
dyńska (Klotylda, jego połowica), Lili Zielińska (ich córka Maria), 
Ina Wolska (ich córka Pola), Marian Kondracki, Wojciech Ruszkow-

4 Okupacyjne „obyczaje” traktujące nader swobodnie prawa autorskie twórców, którzy po 
wybuchu wojny opuścili Polskę, w tym autorów żydowskiego pochodzenia, dają podstawy do 
przypuszczeń, że Chrzanowski mógł posłużyć się przeróbką dokonaną przez Juliana Tuwima
i wystawioną w Teatrze Buff o w listopadzie 1938 r. 

Fragment protoko�u rozprawy wery� kacyjnej Andrzeja Szalawskiego, 1945 r.
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ski (Doktór Dożynalski, zięć), Mieczy-
sław Borowy (Symforian Hippo, dyrektor 
teatru), Zygmunt Rewkowski (Milski, ak-
tor), Gosia Negro (Rózia, garnkotłuk in-
telektualny), Marian Kondracki, Ryszard 
Kociszewski (August Piitubujo), Mila 
Kamińska (Porwana Sabinka), Leokadia 
Halicka (Sabinka druga), osoby tragedii: 
Konrad Ostrowski (Rycerz pechowy), Ja-
kub Kamiński (Rycerz namiętny), solist-
ki baletu: Jadwiga Dziubówna, Leokadia 
Halicka, Henryka Górzyńska.

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 104, s. 3 

Próby przedstawienia śledził reporter 
warszawskiej gadzinówki:

Na przytulnej, pięknej widowni wre jak
w ulu, a na scenie oświetlonej dziesiątkami
refl ektorów istny rwetes. Podziwiam dekora-
cje prof. Jarockiego: antyczne zbroje i kostiu-
my. Co to jest? Zapytujemy dyr. Cz. Pudłow-
skiego. 

– To kostiumy do karkołomnego baletu porwania Sabinek skomponowa-
nego przez Konrada Ostrowskiego, oczywiście z wrodzoną mu dynamiką. 

– Skąd się w „Sabinkach” wziął balet? 
– Autor nowej wersji Tad. Chrzanowski dał 

swoją własną koncepcję. To, co w komedii opo-
wiadało się o teatrze i skandalu z papugą, to 
Chrzanowski postanowił pokazać plastycznie 
i napisał specjalny obraz.

– Jak się przedstawia strona muzyczna?
– Mamy kilkanaście piosenek. Dwie tzw. 

pointowe, a reszta najpopularniejsze piosenki 
fi n de siecle’u, oczywiście odpowiednio podre-
tuszowane.

– Komedia „idzie” w kostiumach?
– Oczywiście.
– A co nam powie reżyser Zdzitowiecki?
– „Porwanie Sabinek” to komedia z dosko-

nałą tradycją. Zawsze miała duże powodzenie, 
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bo była bardzo wesoła, a w nowym opracowa-
niu temperatura wzrosła o sto procent. [...]

Przed premierą „Porwania Sabinek” w „Melodii” 
[rozmowa z Czesławem Pudłowskim i Witoldem 
Zdzitowieckim], „Nowy Kurier Warszawski” 1944 
nr 107, s. 3

Rec.: (Y.) [Kazimierz Garszyński], „Porwanie Sa-
binek”. Komedia muzyczna w Melodii, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 112, s. 3; J. Musz. [Leonard 
Józef Muszyński], Melodia: „Porwanie Sabinek”,
„7 Dni” 1944 nr 20, s. 6

„Porwanie Sabinek” Schöntana – to jedna 
z najlepszych fars z końca ubiegłego wieku. [...] 
obecnie zręcznie przerobione przez Chrzanow-
skiego, z licznymi wstawkami śpiewanymi na 
melodie dawnych przebojów, na tle stylowych 
dekoracji Jarockiego, pysznie oddających miesz-
czańskie wnętrze z fi n de siecle’u, wyreżyserowa-
ne znakomicie przez Zdzitowieckiego, stało się 

przemiłym, zabawnym widowiskiem o wysokim poziomie artystycznym. Dawno 
już nie słyszeliśmy tyle śmiechu na widowni, co na „Porwaniu Sabinek”; dawno 
już nie bawiliśmy się w teatrze tak dobrze, jak na tym wodewilu. Dyr. Zdzitowiec-
ki jako reżyser, musi się podzielić swym sukcesem z całym zespołem wykonawców. 
Najwięcej pola dla twórczości aktorskiej przedstawia tu rola dyr. Hippo. Była to 
niegdyś jedna z popisowych ról Mieczysława Frenkla. Rolę tę zagrał M. Borowy. 
Ujął ją ładnie, inteligentnie, starał się pogłębić i nie ulec pokusie łatwej szarży. 
Kapitalny typ bardzo zabawnej, starszej damy sprzed pół wieku stworzyła Or-
dyńska. Talent do ról charakterystycznych Małgorzaty Negro, grającej rolę „in-
telektualnego garkotłuka” Rózi został należycie wyzyskany. Wzorowo wypełnili 
swoje zadania przekomiczny i szczerze zabawny Ściwiarski, Wolska, Ruszkowski 
i Rewkowski. Na uwagę zasługuje też balet pod wodzą Ostrowskiego. [...]

Kazimierz Garszyński
Stara krotochwila Schöntanów już wkrótce znajdzie się także 

w repertuarze niemieckiego zespołu występującego w zawłaszczo-
nym przez okupanta Teatrze Polskim.  [1944-V-69]

[1944-V-15] „Tylko świnie siedzą w kinie, co bogatsze – to w te-
atrze” – mówi popularne wojenne porzekadło. Nie odstręcza ono 
jednak warszawskiej publiczności od rozrywek: kina i teatry cieszą 

Konrad Ostrowski
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się niesłabnącym powodzeniem. „Nowy Kurier Warszawski” donosi 
w weekendowym wydaniu:

Dziś mamy w Warszawie 25 kin, z czego 17 wyświetla fi lmy w języku pol-
skim; do największych należy kino miejskie5, rozporządzające przeszło ty-
siącem miejsc. 

Z 14 istniejących obecnie w Warszawie teatrów i teatrzyków – osiem znala-
zło sobie siedzibę w dawnych pomieszczeniach kinowych, a mianowicie: „Jar”, 
„Maska”, „Wodewil”, „Figaro”, „Komedia”, „Bohema”, „Miraż” i „Kometa”. 

Dwadzieścia kin posiada obecnie Warszawa, „Nowy Kurier Warszaw-
ski” 1944 nr 108, s. 3

Warszawskie jawne teatry mogły urządzać swe sie-
dziby jedynie w miejscach nieprzeznaczonych wcześniej 
na działalność teatralną. Było to rezultatem polityki 
niemieckiej wobec Polaków, zakładającej niszczenie 
materialnej i duchowej substancji kulturalnej. 

5 Mowa tu o dawnym Teatrze Nowości, znajdującym się przy Daniłłowiczowskiej (dziś jest 
to w przybliżeniu kolonia mieszkaniowa na obszarze ulic Miodowej, Schillera, Trasy W-Z i ul. 
Długiej), wzniesionym w 1901 roku na siedzibę warszawskiej Operetki, w latach 1924–1926 
mieszczący słynny Schillerowski Teatr im. Bogusławskiego. W latach 1926–1939 w budynku 
działało kino miejskie; kino znajdowało się tu także w czasie okupacji. Budynek zniszczony zo-
stał w czasie Powstania Warszawskiego. Jego resztki stały jeszcze do 1961 roku. 
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Sobota, 6 V 1944 r. 

[1944-V-16] Grupa żołnierzy oddziału dyspozycyjnego „Pegaz” 
Kedywu Komendy Głównej AK pod dowództwem Kazimierza Kar-
dasia „Orkana” dokonała nieudanego zamachu w al. Szucha na
SS-Sturmbannführera Waltera Stamma, od 1941 r. sprawującego 
funkcję szefa warszawskiego gestapo. Zginął dowódca akcji oraz 
siedmiu jej uczestników. Mimo niepowodzenia zamachu wzbudził 
on zaniepokojenie wśród funkcjonariuszy hitlerowskich w Warsza-
wie. Na ulicach pojawia się rzekomy numer „Nowego Kuriera War-
szawskiego”, przygotowanego w Departamencie Informacji i Propa-
gandy Delegatury Rządu na Kraj. Pod nagłówkiem głoszącym Woj-
ska niemieckie wkroczyły do Szwecji umieszczono artykuł wstępny
o Konstytucji 3 maja, odezwę pełnomocnika rządu oraz informa-
cje o akcjach bojowych Polskich Sił Zbrojnych walczących z Niem-
cami. Numer został błyskawicznie rozchwycony przez mieszkańców 
Warszawy. Egzemplarze o nominalnej (zwyczajnej) cenie 25 groszy 
sprzedawano za kilkadziesiąt złotych. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 673

[1944-V-17] KRAKÓW. Zorganizowana przez Niemców konferen-
cja w sprawie kultury na terenach Generalnego Gubernatorstwa. 
W jej trakcie rozważana jest sprawa powrotu na koncesjonowane 
przez okupantów sceny komedii Molière’a. Rozstrzyga ją jedno-
znacznie gubernator Hans Frank. Powołując się na opinię dramatur-
ga Rzeszy dra Schlössera, stwierdza, że nie jest to wskazane. Zain-
teresowana teatrem opinia Warszawy uważa, że zakaz ten to odwet 
za aktywność francuskiego ruchu oporu. Dziś wiadomo, że jawne 
warszawskie teatry czyniły w tym czasie przymiarki do molierow-
skich przedstawień. W Komedii na początku lipca trwały już próby 
Świętoszka w reżyserii Stanisławy Perzanowskiej. 

Ze wspomnień Marii Kaniewskiej, która w tym przedstawieniu 
miała grać panią Pernelle:

Premiera miała się odbyć w ostatnią sobotę miesiąca. Pojawiły się jakieś 
kłopoty z cenzurą. Premierę najpierw zawieszono, potem zdecydowano, że 
ma się odbyć w pierwszą sobotę sierpnia Nie odbyła się – wiadomo, powsta-
nie. Do samej premiery mieliśmy grać Cień.  [1944-VI-14]

Maria Kaniewska, Utrwalone na czułej kliszy, Tarnów 2004, s. 214
Tuż przed wybuchem Powstania gotowe już były nawet kostiumy. 

 [1944-VIII-5] Pośrednim świadectwem trwania prac nad po-



	������

nownym wprowadzeniem Molière’a na polskie jawne sceny jest tak-
że fragment opublikowanego 1 X 1944 r. w lubelskim „Odrodzeniu” 
artykułu Janusza Minkiewicza:

„Świętoszek” i „Szelmostwa Skapena” Moliera były w pełnych próbach, 
tylko w ostatniej chwili propaganda niemiecka zabroniła grania Moliera... 
w odwet za ruchy powstańcze we Francji... 

Janusz Minkiewicz, Pozory życia artystycznego w okupowanej Warszawie, „Odrodze-
nie” 1944 nr 1, s. 5

[1944-V-18] Premiera Żołnierza królowej Madagaskaru Stanisła-
wa Dobrzańskiego w jawnym teatrze Bohema. 

Adaptacja: Zdzisław Gozdawa i Wacław Stępień; Reżyseria: Ka-
zimierz Szubert; Kierownictwo artystyczne: Edward Tomaszewski; 
Kierownictwo muzyczne: J. Orland; Dekoracje: Stanisław Lipski; 
Choreografi a: Eugeniusz Koszutski; Obsada: Maria Mirska (Pani 
Mącka), Lidia Machan (Sabina, jej córka), Helena Grossówna (Ka-
milla, szansonistka), Helena Zarembina (Kuczkowska, garderobia-
na), Beata Artemska (Fanny, koryfejka), Janina Marris (Józia, tan-
cerka), Irena Podgórska (Kizia, tancerka), Wacław Jankowski (Sa-
turnin Mazurkiewicz, adwokat z Radomia), Stefania Górska (Kazio, 
jego syn), Leon Łuszczewski (Władysław Mącki), Henryk Kozankie-
wicz (Włodek, jego bratanek), Stanisław Golczewski (Grzegorz, słu-
żący), Kazimierz Szubert (Garçon), Stefan Witas (Tenor), Aleksan-
der Suchcicki (Reżyser), Wincenty Łoskot (Inspicjent).

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 104, s. 3; Z notat-
nika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 107, s. 3; nr 108, s. 3; P.L., Bohe-
ma: „Żołnierz królowej Madagaskaru”, „7 Dni” 1944 
nr 22, s. 6; Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 110, s. 3.

Anonimowy reporter warszawskiej 
gadzinówki śledził przygotowania do 
premiery:

Jesteśmy z reżyserem Szubertem na gene-
ralnej próbie w teatrze „Bohema”. Uśmiecha-
my się właśnie na widok dekoracji. Oto wnę-
trze mieszkania szanownych państwa Mąc-
kich ozdabiają komiczne dekoracje w fatal-
nym guście secesji. Jakieś fantastyczne piece 
pokry te niesamowitymi ozdobami, diablo 
pretensjonalne żyrandole, fantastyczne sza-
fy, „landszafty”...
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– Bardzo mi się podobają te różowe anioł ki 
i złote ptaszki na żółtej tapecie – powia dam. To 
równie ładne jak kwiatki i ptaszki na wysokich 
damskich kapeluszach, jak tiurniury i gorsety.

– Tak – mówi Szubert. – Słusznie. Komizm 
tej epoki jest wprost nieodparty. [...]

Reżyser Szubert potakuje mi z zapałem. 
– Trafi ł pan i w sedno rzeczy – powiada. [...] 
przepadam za tą epoką i staram się dać w „Żoł-
nierzu królowej Madagaskaru” nie tylko jej 
karykaturę, nie tylko lekko złośliwą deforma-
cję, ale również staram się wydobyć element 
wdzięku, charme’u. Te dwa pierwiastki prze-
platają się w mojej inscenizacji ciągle. Daliśmy 
jako ilustracje najulubieńsze walczyki, najulu-
bieńsze motywy, zgromadziliśmy wszystko 
to, co może odpowiadać naszej publiczności. 

Widowisko powinno być wesołe, a zarazem przyprawione sentymentem...
Urok i komizm epoki (Przed premierą „Żołnierza królowej Madagaskaru”), „Nowy Ku-

rier Warszawski” 1944 nr 108, s. 3
Józef Dąbrowa-Sierzputowski wspominał już po wojnie zakuliso-

wą atmosferę towarzyszącą przygotowaniom do tej premiery:
[...] w sferach teatralnych krążyła pyszna anegdota uprawdopodobniona 

konfi skatą tytułu „Krakowiaków i Górali”...  [1944-V-4]; [1944-V-13] 
Mówiono mianowicie, że tytuł „Żołnierz królowej Madagaskaru” też nie 
przejdzie przez cenzurę, no bo jakże: wyraz „żołnierz” może obudzić w Pola-
kach wojownicze instynkty... wyraz „królowa” jest niedopuszczalny w ustro-
ju narodowo-socjalistycznym... a wyraz „Madagaskar” przypomina fi asko 
niemieckich nadziei opartych na tej wyspie...

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 
Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 62

Rec.: (F.), Żołnierz królowej Madagaskaru w teatrze Bohema, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 116, s. 3; (P.L.)., Bohema: „Żoł-
nierz królowej Madagaskaru”, „7 Dni” 1944 nr 22, s. 6

Farsa Dobrzańskiego została przerobiona na stylowy wo-
dewil przez Gozdawę. Wpleciono weń wiele piosenek (muzyka 
Stępienia) o typie dawnych kupletów.

Wystawienie wodewilu cechowała duża staranność. Nie-
wdzięczną rolę smoka czuwającego nad cnotą wszystkich człon-
ków rodziny zagrała z dużym wyczuciem humoru Maria Mir-
ska. Z chwalebną dyskrecją potraktowała sympatyczną postać 

„N
ow

y 
K

ur
ie

r W
ar

sz
aw

sk
i”

, 1
8 

V
I 1

94
4 

r.



	������

panny na wydaniu Lidia Machan. Grossówna jako szansonistka Kamilla promie-
niowała wdziękiem pełnym pikanterii. Widz ani trochę nie mógł się dziwić, że 
nieszczęsny Mazurkiewicz tak łatwo uległ jej urokowi.

(P.L.)
[Helena Grossówna] uwodzi nie tylko swych partnerów, ale całą widownię. 

Jesteśmy oczarowani jej uśmiechem, jej gestem i piosenką. Rola aktoreczki, w za-
łożeniu nieco perwersyjna, nabrała jasnych, lirycznych tonów, może niezgodnych 
z intencją autora, ale za to zabarwionych czystą poezją.

(F.)
Wiele komizmu wydobyła z roli garderobianej teatru pełniącej czasem funkcję 

„gabinetowej mamy” Zarembina. Pięknie reprezentowały kulisy wodewilu, tego 
oczywiście na scenie: Artemska, Morris i Podgórska. Centralną postać sztuki, tj. 

mecenasa Mazurkiewicza z Radomia, grał Wacław Jankow-
ski. Był szczerze zabawny, rozśmieszał mocno widownię, choć 
może za mało czuło się w nim tego świetnego przedstawiciela 
radomskiej palestry. 

(P.L.)
Pierwszoplanowa postać Mazurkiewicza w ujęciu Jankow-

skiego, to kapitalny egzemplarz rasowego tabetyka, który po 
raz pierwszy w życiu poznaje urok grzesznego szaleństwa. Rolą 
tą Jankowski dowiódł, iż jest par excellence aktorem komedio-
wym, o możliwościach wręcz rewelacyjnych. 

(F.)
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Z bajecznym zacięciem charakterystycznym i bra-
wurą oddała rolę rozbisurmanionego młodego Kazia 
Mazurkiewicza Górska. 

(P.L.)
Jej wielki talent w kierunku groteskowania posta-

ci posiada tak przekonującą siłę komiczną, że śmieli-
byśmy się nawet wówczas, gdyby znakomita i urocza 
aktorka utemperowała nieco Kazia, dostrajając rolę 
do skromniejszych rozmiarów. 

(F.)
Kapitalny typ lowelasa i bywalca kulis z tych cza-

sów stworzył L. Łuszczewski.
(P.L.) 

P. Łuszczewski jako Władysław Mącki senior był 
lowelasem, któremu na pewno żadna kobieta nie mo-
gła się oprzeć. [...]

Lidia Machan, pierwsza naiwna była rozbrajająco niewinna i wyglądała ślicz-
nie. 

Dużą niespodzianką był młody, utalentowany aktor Kozankiewicz, któremu 
wróżymy piękną przyszłość. [...]

(F.)
Z przekonaniem zagrał [...] młodego gimnazistę, rozpoczynającego swą karie-

rę erotyczną. Dobrze się wczuwał w rytm farsy Witas, jako kabotynowaty tenor 
wodewilu.

Szubert, który reżyserował widowisko, może być 
ze swej pracy zadowolony. U publiczności znalazł 
zasłużone uznanie, gdyż widownia co dzień jest wy-
pełniona. 

(P. L.)
Kapitalne w swej secesyjnej przesadzie dekoracje 

stworzył St. Lipski, stosując zamiast płasko malowa-
nych ścian efekty mocno plastyczne. 

(F.)

Eugeniusz Koszutski 
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Niedziela, 7 V 1944 r. 

[1944-V-19] Powtórzenie konspiracyjnej audycji Norwidowskiej.  
 [1944-IV-69] 

[za]: Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 105

[1944-V-20] Impreza Szlakiem przebojów na scenie jawnego teatru 
Rozmaitości Jar. Wystąpili: Mira Zimińska, Mieczysław Fogg, Chór 
Bogdana. Akompaniatorzy: Tadeusz Sygietyński, Adam Markiewicz 
i T. Müller. Konferansjer: Witold Zdzitowiecki. W programie: Titi-
na, Piłem, Przebrzmiała pieśń, Gdy zobaczysz ciotkę mą, Ali-Baba, Czy 
pani mieszka sama.

Będzie to swego rodzaju przegląd najpopularniejszych piosenek ostatnich 
20 lat, piosenek, które zdobyły sobie popularność przez teatr, fi lm i radio. 
Program przewiduje ponad 30 piosenek, począwszy od „Titiny” aż do „Zie-
lonego kapelusika”.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 102, s. 3
Dawno niewidziana na scenie świetna artystka Mira Zimińska wystąpi 

w „Jarze” [...] w swych niezapomnianych piosenkach hiszpańskich oraz 
wspaniałych parodiach gwiazd sceny. M. Fogg wykona szereg najpiękniej-
szych piosenek znanych z płyt i radia, a dawno już niesłyszanych. Chór Bog-

Chór Bogdana
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dana poza wiązanką starych przebojów 
odśpiewa najpiękniejsze piosenki danow-
skiego repertuaru.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 104, s. 3; nr 108, s. 3; Każda 
melodia – to wspomnienie, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 108, s. 3

Koncert jest ujęty w powiązaną logicz-
nie całość i zostanie utrwalony na płytach, 
które będą od razu nadawane przez gło-
śniki w czasie antraktów.

Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 19, s. 6
Występ ukochanej przez warszaw-

ską publiczność Miry Zimińskiej był 
zarazem powrotem artystki w miej-
sce, w którym w sierpniu 1920 roku 
odbył się jej warszawski debiut. 
W tym bowiem budynku, w Galerii Lu-
xenburga, a ściślej rzecz biorąc w jej 
podziemiu, mieścił się wówczas dzia-
łający od ponad roku teatrzyk Qui Pro 

Quo. Wystawiono w nim wtedy rewię patriotyczną W godzinie cudu, 
której premiera odbyła się zaledwie kilka dni po słynnym „Cudzie 
nad Wisłą”. Do wybuchu wojny miał w tym miejscu siedzibę Teatr 
Kameralny Karola Adwentowicza. Wobec niemieckiego zakazu gra-
nia przez Polaków w przedwojennych budynkach teatralnych miej-
sce to w czasie okupacji świeciło pustką. Oba teatry: Kameralny oraz 
sala przerobiona z przedwojennego luksusowego kina Splendid, 
wraz z całą mieszczącą ją Galerią Luxenburga, spłonęły w Powsta-
niu Warszawskim. 

[1944-V-21] Na scenie jawnego teatru Miraż jubileusz 35-lecia 
pracy scenicznej Mieczysława Mieczyńskiego6. Na scenie obok jubi-
lata m.in.: tancerka Irena Topolnicka oraz Janusz Ściwiarski i Ja-
nusz Wolian. Kierownictwo muzyczne: Jerzy Wasiak.

6 Mieczysław Mieczyński (właśc. Potarzycki, 1887–1961), aktor i reżyser. Artysta scen War-
szawy, Łodzi, Częstochowy i objazdowych scen Wielkopolski. Jeden z organizatorów ZASP 
w 1918 roku, w latach 1922–1927 członek zarządu tej organizacji. 

Mieczys�aw Fogg
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W okolicznościowym artykule w „NKW” znalazło się wytłumacze-
nie obecności Mieczyńskiego (a co za tym idzie i innych artystów) na 
jawnych scenach – wbrew wyraźnym zakazom tajnego ZASP i Pań-
stwa Podziemnego:

Gdyby artysta miał do wyboru: nigdy nie występować, albo nigdy nie żyć
w dostatku, to zawsze bez namysłu wybierze szar piącą nerwy scenę, bo w niej 
jest przedziwna siła magnetyczna, która czyni cuda. A cóż do piero po 35 la-
tach pracy, kiedy jest w kwiecie wieku artystycznego! Świadczy o tym werwa 
sceniczna Mieczyńskiego i jego żywotna, wnikli wa praca reżyserska, której 
doskonałe wyniki oglądamy choćby w „Chacie za wsią”.  [1944-IV-33] 
Dlatego wcale nie są frazesem życzenia kolegów jubilata, aby po następnych 
35 latach mieli okazje święcić jubileusz 70-lecia jego pracy.

Uroczystość odbyła się w atmosferze szcze gólnie serdecznej. Oprócz 
licznie zgromadzonej publiczności szereg artystów zaofi arował swą pracę 
i każdy z nich dał coś ze swego talentu dla uświetnienia poranku. Wasiak 
specjalnie na tę uroczystość skomponował marsza jubileuszowego, który 
klasycznie odtańczyła Topolnicka. Wśród pięknych produkcji niezliczonych 
tancerzy, śpiewaków, recytatorów – wybijają się dwie pyszne race humoru 
Ściwiarskiego i Woliana. 

35-lecie pracy scenicznej Mieczysława Mieczyńskiego, „7 Dni” 1944 nr 20, s. 6

[1944-V-22] Na scenie jawnego teatru Kometa Wielki poranek Ka-
zimierza Poredy. W benefi sie artysty wystąpili także: Adolf Dymsza, 
Edward Bender, Wacław Jankowski, Józef Orwid, Czesław Skoniecz-
ny, Tadeusz Wesołowski oraz chór Siemionowa. 

[1944-V-23] Poranek w jawnym Teatrze Melodia zapowiadany 
w gadzinowej prasie jako sensacyjny. Na scenie: Stefania Górska, 
Tola Mankiewiczówna, tancerka Stanisława Selmówna oraz Kazi-
mierz Pawłowski. Towarzyszyła im 15-osobowa orkiestra jazzowa 
Kazimierza Obrębskiego. Jednak to nie artyści mieli być główną 
atrakcją tego występu.

Obok numerów artystycznych [...] ujrzymy pokaz walk bokserskich; wal-
czą w wagach – musza: Łada I – Aleksandrowicz, kogucia: Łada II – Tworek, 
piórkowa: Korunda – Makusiński, lekka: Grundkowski – Gniewosz, półśred-
nia: Kolczyński, Matuszewski. Mecz niedzielny Kolczyńskiego (b. mistrza 
Europy) będzie spotkaniem benefi sowym. 

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 105, s. 3 
Zob. też: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 

108, s. 3; Pokaz walk bokserskich w Melodii, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 113, s. 3.
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To połączenie boksu ze sztuką aktorską jest kontynuacją pomysłu 
Zygmunta Ipohorskiego-Lenkiewicza, który jako pierwszy w czasie 
okupacji organizował mecze bokserskie na scenie w prowadzonym 
przez siebie jawnym teatrze Rozmaitości Jar.  [1944-III-44]

[1944-V-24] Pożegnalny występ Heleny Korff -Kaweckiej i Janu-
sza Woliana kończący ich występy w jawnym teatrze Figaro.

Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 19, s. 6

Poniedzia�ek, 8 V 1944 r.

[1944-V-25] Zmarła Stanisława Słubicka, aktorka (ur. 1874), od 
1917 roku związana z Teatrem Polskim i Małym. 

[1944-V-26] Premiera Piętro niżej S. Biełoja w Teatrze Rosyjskim. 
Reżyseria: N. Grell; Dekoracje: Włodzimierz Petrini; W obsadzie: 

W. Apuszanskij, W. Kuszakiewicz, W. Miedwiediewa, N. Baryszni-
kow, S. Lasocka, N. Swietow.

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Rosyjski: „Piętro niżej”, „7 Dni” 1944 
nr 20, s. 6

Trzyaktowa farsa S. Biełoja „Piętro niżej” w założeniu swym ma konfl ikt uła-
twiony nieco identycznością imion i nazwisk dwóch lokatorów zamieszkujących 
przy tej samej klatce schodowej. [...] Chodzi o sytuacje, które budzą śmiech i ten 
śmiech jest. Byłoby go więcej, gdyby akcja nie była zbytnio uproszczona, gdyby 
sytuacje zaskakiwały niespodziewanymi zwrotami i gdyby pointa była mocniej-
sza. Autor jednak zdał się raczej na reżysera i wykonawców, którym pozostawił 
wydobycie maksimum humoru.

Reżyseria N. Grella nadała wyraz sytuacjom i w znacznej mierze postaciom. 
Jest ich sześć: dwaj panowie domów – imiennicy, dwaj ich służący i dwie panie 
oczekiwane przez panów domu. Z tych trzech par najlepsza jest para lokai: wy-
borny W. Kuszakiewicz, trafnie rozwiązujący każdą rolę W. Aposzanski. Po nich 
idą panie: charakterystyczna W. Miedwiediewa i nadająca pewną pikanterię 
S. Lasocka. Z panów domu dużo werwy wnosi N. Barysznikow, a typ spokojnego, 
poważnego urzędnika oddaje N. Swietow. Dekoracje stworzył W. Petrini.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski
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�roda, 10 V 1944 r.
[1944-V-27] W ruinach getta Niemcy dokonali egzekucji 90 męż-

czyzn oraz 33 kobiet, wśród nich 15 Żydówek oraz 4-letniego dziecka.
[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 675

[1944-V-28] Premiera Die Magd des Peter Rottmann [Służąca Petera 
Rottmanna], „dramatu chłopskiego” w 4 obrazach E. Bauera w Th e-
ater der Stadt Warschau. Reżyseria: Franz Nelkel; W obsadzie m.in.:
Karl Klüsner (Rottmann), Hanna Dorn (Eva Buchner, jego służąca), 
Horst-Werner Loß (Marti, parobek), Helena Brockers (Barbara), 
Käte Scholz (Stara wieśniaczka), Otto Below (Wieśniak) i in.

Rec.: Felix Billig, „Die Magde des Peter Rottmann”. Th eater der Stadt Warschau, „War-
schauer Zeitung” 1944 nr 120, s. 4

Dzieło sceniczne pełne charakteru i mocy, przez co sylwetki postaci oraz spo-
sób ich odegrania wymagają od odtwórców ról pogłębionych zdolności aktorskich. 
Zamysłem poety Ericha Bauera nie było rozwiązanie problemu, lecz przedstawie-
nie własnej wizji chłopskiego świata. Materiał został ograniczony do określone-
go, małego kręgu, którego centralną postacią nie jest, jak można sądzić po tytule, 
służąca Eva Büchner, lecz właścicielka posiadłości Fichtenhof [Świerkowy Dwór], 
która mimo usilnych starań nie może dać mężowi upragnionego potomstwa. Ciężki 
jest los tego, kto potrzebuje dziedzica. Kiedy okazuje się, że zrodzi się on z krwi jej 
męża oraz młodej i silnej pokojówki Evy Büchner, u właścicielki pojawia się myśl 
o odejściu. Jej zdaniem lepiej dla dziecka i dworu będzie, jeśli gospodarz i pokojów-
ka zaczną budować razem nowe życie. Dlatego poświęca się i odchodzi z powrotem 
do swojego poprzedniego środowiska. Jednak jej osobiste żądania nie mogą zostać 
spełnione, bo ziemia, na której kiedyś żyła, nie pozostawiła jej żadnych praw do 
siebie. W dramacie Ericha Bauera sama sprowadza na siebie śmierć. 
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Adaptację dramatu przygotował Teatr Miasta Warszawy. Ostatecznie do-
konano w niej istotnych zmian, między innymi co do wieku właścicielki dworu 
i pokojówki. Reżyser, dyrektor Frank Nelkel, zmienił sposób myślenia o sztuce, 
skoncentrował się bardziej na psychologicznych aspektach ról niż samej akcji 
dramatu. Kaff  Klüsner zagrał gospodarza Rottmana. Przedstawił wewnętrznie 

udręczonego przez swój los człowieka, trochę 
zbuntowanego wobec ludzi. Helena Brockers 
odnalazła w sobie odczucia prawdziwego bólu, 
czułości i przebaczenia, które stanowią budulec 
jej tragicznej postaci. Käte Schulz narysowała 
świetnie postać twardej gospodyni. Niezwykłe 
wrażenie zrobiła Hanna Dorn jako prosta słu-
żąca Eva Büchner, której rola dzięki grze aktor-
skiej zasługuje na szczególne uznanie. Jej postać 
rzeczywiście wywodziła się z terenów wiejskich. 
Horst-Werner Loß był gorącej krwi wieśniakiem 
Matelem. Jeśli chodzi o pozostałe role godne od-
notowania, należy wspomnieć o bracie gospody-
ni, którego zagrał Otto Below.

Felix Billig

Die Magd des Peter Rottmann [S�u��ca Petera Rottmanna]. Theater der Stadt War-
schau. Na scenie: Horst-Werner Lo�, Helena Brockers, Karl Klüsner, Hanna Dorn, Käte 
Scholz 

Ostatni dyrektor Theater der Stadt Warschau, aktor 
i re�yser Franz Nelkel
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Ta recenzja jest ostatnim sprawozdaniem z działalności niemiec-
kiego zespołu działającego w zagrabionym przez okupantów Tea-
trze Polskim. Następne premiery, kończące obecność niemieckiego 
teatru w okupowanej Warszawie, nie doczekały się już recenzen-
ckich opisów. 

Czwartek, 11 V 1944 r.
[1944-V-29] Z aresztu policji kryminalnej przy ul. 

Krochmalnej wysłano 14 mężczyzn do obozu koncen-
tracyjnego w Treblince. Z Pawiaka wywieziono na eg-
zekucje w ruiny getta 80 osób. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 675

[1944-V-30] Konspiracyjna audycja poetycka z udziałem Mariana 
Wyrzykowskiego.

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Mam o siedemnastej trzydzieści audycję. Po przyjeździe poszedłem do 

krawca. Zaniosłem mu ubranie do przenicowania. Znów wydatek dwa tysią-
ce sto złotych. Ładna suma. Ratuję się jak mogę. Wszystko się już wydziera. 
To przecież piąty rok wojny. Jedziemy starymi zapasami. 

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 105

[1944-V-31] Premiera Czy jest coś do oclenia? Alexandra Bissona 
w jawnym teatrze Wodewil.  

Przekład: Kazimierz Szubert; Adaptacja: Jerzy Boczkowski, Ka-
zimierz Szubert; Muzyka: Jerzy Boczkowski; Teksty piosenek: Ja-
nusz Odrowąż; Reżyseria: Kazimierz Pawłowski; Dekoracje: Stani-
sław Jarocki; Kapelmistrz: H. Wróblewski; Obsada: Jan Mroziński 
(Albert Durand, sędzia śledczy), Helena Krzywicka (Adelajda, jego 
żona), Kazimierz Pawłowski (Robert hrabia de Sancouci, ich zięć), 
Zofi a Jamry (Alicja, jego żona), Edward Gliński (Bouboule, ojciec 
chrzestny Alicji), Jerzy Liedtke (Mariusz Paraplui), Wacław Zdano-
wicz (Bums, cyrkowiec), Hanna Chodakowska (Zeze), Zofi a Wilczyń-
ska (Ernestyna, pokojówka Zeze), Henryk Denis (Jaquinot, malarz), 
Władysław Fabisiak (Jean, lokaj u Durandów; Posterunkowy).

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 109, 
s. 3

Rec.: Y. [Kazimierz Garszyński], „Czy jest coś do oclenia” w teatrze Wo-
dewil, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 118, s. 3; t., Wodewil: „Czy jest 

coś do oclenia?”, „7 Dni” 1944 nr 21, s. 6
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[...] jest to typowa, dobra paryska farsa bul-
warowa, mocno pikantna, pieprzna, z nieodzow-
nym mężem zdradzającym żonę, kokotką, poli-
cjantem, nie gardząca także efektami komiczny-
mi jak kolejne rozbieranie się trzech panów. [...] 
Wszystko to razem żywo bawi widzów, wywołu-
jąc na widowni istne huragany wesołości. 

Kazimierz Garszyński
Obsada farsy została dobrana na ogół szczęśli-

wie. Reżyseria K. Pawłowskiego dała farsie wła-
ściwe tempo, humor i błyskotliwość. [...] Sądząc 
z pojęcia sztuki przez publiczność na premierze 
– zanosi się na prawdziwy sukces.

Kazimierz Garszyński
J. Mroziński, którego ostatnio widywaliśmy 

przeważnie na estradach kawiarnianych, przy-
pomniał, że jest świetnym aktorem charaktery-
stycznym i wysokiej klasy scenicznym komikiem. 
Chodakowska jako pomysłowe kokocię Zeze jest 

w miarę pikantna i uwodzicielska. Pikanteria udziela się także jej pokojówce Er-
nestynie (Wilczyńska). Duży sukces uzyskuje Z. Jamry w roli niedoświadczonej 
mężatki, która jeszcze „męża nie zaznała”. Znakomity jako ofi ara „kompleksu 
celnika” jest K. Pawłowski. Komiczny typ stwarza Zdanowicz [...]. Zabawną 

bardzo sceniczną postać wciąż 
płaczącego amanta „Sikawki” 
daje J. Liedtke. Z dużą rutyną 
i temperamentem scenicznym 
grała H. Krzywicka. Również 
Gliński znalazł właściwe i peł-
ne umiaru podejście do swojej 
roli... Dobrzy też byli w rolach 
epizodycznych Denis i Fabi-
siak. U tego ostatniego można 
było zaobserwować „rozdwo-
jenie jaźni”: raz był lokajem, 
a raz policjantem... Dekoracje 
prof. Jarockiego jak zwykle do-
bre... Zwłaszcza „pracownia” 
Zeze b. udana. [...] Reży serski 
debiut Pawłowskiego wypadł 
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– jak ła two było przewidzieć u tak 
inteligentnego ak tora – doskonale. 
Mamy nadzieję, że świeżo upieczony 
reżyser nie spocznie na laurach, ale 
dalej będzie pracować w tym kierun-
ku. Wybór farsy muz. „Czy jest coś 
do oclenia” wydaje się nam nomen 
omen – celny!...

t.

Zo� a Jamry Kazimierz Paw�owski
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Pi�tek, 12 V 1944 r. 

[1944-V-32] Premiera Hrabiego Luxemburg Ferenca Lehára w jaw-
nym Teatrze Miasta Warszawy.  

Reżyseria: Józef Sendecki; Dekoracje: Stanisław Jarocki; Dy-
rygent: Walerian Bierdiajew; Choreografi a: Stanisław Miszczyk; 
W obsadzie: Halina Dudicz-Latoszewska (Angela Didier, śpiewaczka 
opery paryskiej), Janina Dziekanowska (Lulia Vermont, modelka), 
Janina Meterska (Koralia, modelka), Lucyna Messal (hrabina Koko-
waczi), Stenia Stanisławska, Helena Witke (Sidonia, modelka), Bo-
lesław Brodelkiewicz (garson), Jerzy Bukowski (dyrektor hotelu), 
Józef Daniel (służący), Kazimierz Dembowski (René, hrabia Luxem-
burg), Adam Dobosz (Menkoczi, radca poselstwa), Jan Korczyński 
(Pawloczi, notariusz), Władysław Lewandowski (Anatol, malarz), 
Henryk Rzętkowski (Robert, malarz), Wojciech Ruszkowski (Ar-
mand Brissard, malarz), Józef Sendecki (książę Rumuneszti), Ed-
mund Wiśniewski (Henryk, malarz).

Rec.: Lex. [Władysław Leśniewski], „Hrabia Luxemburg”. Premiera w Teatrze Miasta 
Warszawy, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 117, s. 3; nr 119 s. 3

Premiera w Teatrze Miasta Warszawy. Operetka Lehára: „Hrabia Luxemburg”, „7 Dni” 
1944 nr 21, s. 6

Premiera operetki Lehára uważana jest za jeden z najjaśniejszych 
punktów historii Teatru Miasta Warszawy i całego „najdłuższego 
sezonu teatralnej Warszawy” trwającego od początku 1940 roku. 
Z nieporadnych recenzenckich pochwał, a także zachowanych foto-
sów można odnieść wrażenie, że było to przedstawienie na wysokim 

artystycznym poziomie: 
Sześć obrazów operetki złożyło się na spektakl 

trzygodzinny, w ciągu którego oklaskiwano pra-
wie bez odpoczynku śpiewaków, tancerzy, reżyse-
ra, ensemble, dyrygenta i dekoracje. 

Zespół operetkowy teatru złożył znamieni-
ty dowód zorganizowanej pracy, szczegółowego 
i przemyślanego przygotowania – oraz, można 
powiedzieć, wielkiego instynktu premierowego, 
montując przedstawienie po kilku próbach pełno-
scenicznych. 

W pomoc przyszła tu zapewne i tradycja, ope-
retka ta pozostała z dawnych, a tak niedawnych 
czasów, niejako w powietrzu teatralnym. Trzeba 
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było tylko zwołać echa, zaka-
sać rękawy do trudu urzeczy-
wistnienia ich – i przywołać 
je do teraźniejszości. Ten 
wielki wysiłek uczyniono –
i za ten czyn należy się wielki 
aplauz.

Leonard Józef
Muszyński [?]

Reżyseria [...] wydoby-
ła z tego arcydzieła Franza 
Lehára wszystkie wartości. 
Spektakl był wystawiony bo-
gato, barwnie, wesoło. Poka-
zano nam humor bez trywialności, sentyment bez ckliwości, rzecz zrobiono efek-
townie, a bez blichtru. 

Władysław Leśniewski
W wykonaniu premierowym operetki była chwilami przewaga materiału nad 

tempem. Statyści, zwłaszcza w chwilach, gdy asystują jako ilustracja mechanicz-
na numerom solistów śpiewających, zapadali w pewną ociężałą konwencjonal-
ność, co niechybnie sam bieg dalszych przedstawień usunie.

Leonard Józef Muszyński [?]
Pod względem śpiewaczym najwyżej stawiamy panią H. Dudicz-Latoszewską, 

owacje i kwiaty, jakimi ją obdarzono na premierze, były w pełni zasłużone. 
[...] Aniela była w głosie p. Latoszewskiej śpiewaczką frazującą ostrożnie, ak-

samitnie i sympatycznie. Część aktorska tej interpretacji była jakby niedyspo-
nowana. 

Leonard Józef Muszyński [?]
Śpiewała z widocznym 

przejęciem, podając nam uro-
cze melodie Lehára w sposób 
nieskazitelny. 

Władysław Leśniewski
[...] stwierdzić trzeba, że 

p. Dudicz-Latoszewska jest 
śpiewaczką o wielkim sma-
ku i subtelności. Były więc 
na przemianę kwiaty, bisy –
i oklaski.

Leonard Józef
Muszyński [?]
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Hrabia Luxemburg w Teatrze Miasta Warszawy. Na zdj�ciach: Józef Sendecki, Halina 
Dudicz-Latoszewska, Kazimierz Dembowski i Lucyna Messal
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Hrabia Luxemburg w Teatrze Miasta Warszawy – scena zbiorowa
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Kazimierz Dembowski jako hr. Luxemburg wyglądał doskonale, a grał z ujmu-
jącym wdziękiem. Wojciech Ruszkowski znów zabłysnął swym niepospolitym ta-
lentem komicznym, bawił nas cały wieczór w sposób przemiły. Inny typ komika 
reprezentuje p. Sendecki. Postać księcia Rumuneszti zagrał wybornie. Był w mia-
rę... obwisły i nieelastyczny, w miarę ognisty i zapalczywy. Ramol, którego nam 
pokazał, był oryginalny i sympatyczny. 

Władysław Leśniewski 
Muszę oddać Sendeckiemu tę wielką pochwałę, że jego zwiędło-starcze roz-

kochanie – jego taniec, śpiew i proza miały poza reminiscencjami (zresztą nie-
uchronnymi) – swoje własne, pełne, komiczne kształty i napawały widownię, za 
każdym wejściem artysty, pysznym humorem.

Leonard Józef Muszyński [?]
P. Jadwiga Dziekanowska wygląda ślicznie, ma poczucie humoru i lekkości. Bę-

dzie z niej dobra wodewilistka. 
Władysław Leśniewski

[...] scenę wejścia w całej pompie i wyrazie dała P. Messal w ostatnim obrazie, 
wchodząc z prawej strony (szkoda, że mise-en-scéne nie dało jej frontu), jako hra-
bina Kokowaczi. Oto jest wejście i rysunek postaci i kulisy aż pochyliły się, aby 
pokłonić się pysznej hrabinie i jej dwu pekińczykom.

Leonard Józef Muszyński [?]
Epizod Lucy Messal został powitany przez publiczność burzą oklasków. Istot-

nie. Wyglądała kapitalnie. Powiedziała na scenie tylko parę słów. Zdaje się, że 
to były wszystkiego dwa dłuższe zdania. Nie potrzebujemy dodawać, że zrobiła 
to świetnie. A jak się p. Messal porusza na scenie! Nie ma to jednak – jak dawna 
dobra szkoła... [...]

Na wielką pochwałę zasłużył sobie balet. Zwłaszcza „wielki walc” – był pod 
względem rozplanowania poszczególnych grup i kompozycji wzrokowej – wspa-
niały!!!. Znakomita tancerka St. Stanisławska przypomniała nam znów, że w za-
kresie techniki tańca jest u nas jedną z czołowych artystek i że technika nie wy-
klucza bynajmniej uduchowienia. [...]

Władysław Leśniewski
Olśniewające dekoracje i kostiumy były dziełem prof. Jarockiego, orkiestrą dy-

rygował Walery Bierdiajew z zapałem i przejęciem, nie mniejszym niż gdyby miał 
do czynienia z muzyką symfoniczną. Podał nam Lehára w sposób zachwycający. 
Orkiestra brzmiała soczyście, dźwięcznie, uroczo. 

Tak wystawiony „Hrabia Luxemburg” będzie chyba zachwycał Warszawę do-
bre pół roku.

Władysław Leśniewski 
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P. Ruszkowski (Brissard) ma swój, biorący z miejsca rozpęd i poczucie dosko-
nałej karykatury scenicznej. Bardzo się widowni podobał. [...] Pozostali panowie 
i panie, malarze i modelki, dyrekcja hotelu – vide afi sz – niczego nie zepsuli. 

Leonard Józef Muszyński [?]
Te recenzenckie pochwały ofi cjalnej prasy warto skonfrontować 

z relacją pewnego widza, młodego wówczas człowieka, który na Hra-
biego Luxemburg wybrał się tuż po premierze. W kupionym wówczas 
programie pozostawił zapisane przez siebie wrażenia po obejrzeniu 
przedstawienia Sendeckiego. Karteczka ta spoczywała w zbiorach 
Instytutu Teatralnego im. Zbigniewa Raszewskiego wśród prze-
chowywanych tam programów jawnych teatrów. Odnalazła się przy 
okazji poszukiwań materiałów do tej książki: 

Byliśmy z Tosią w poniedziałek 15 V 1944.
Całość nieszczególna – głosowo wszystkie siły słabe z wyjątkiem Dziekanow-

skiej – czołowi artyści są to sławy przestarzałe i zniszczone głosowo. Żadnych 
efektów toaletowych – żadnych efektów śpiewnych – jedynie balet udany. – Ca-
łość monotonna i słaba – nie ma porównania ze spektaklem przedwojennym.
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Ta dość bezkompromisowa ocena przedstawienia Sendeckiego, 
jakże daleka od komplementów Leśniewskiego i Muszyńskiego, 
wyszła spod pióra Andrzeja Hausbrandta, późniejszego wybitnego 
krytyka polskiego teatru (zm. 2004), wówczas człowieka zaledwie 
24-letniego. Te młodzieńcze spostrzeżenia warte są przytoczenia 
nie tylko jako jego pierwsza znana nam recenzja teatralna. Dają one 
także świadectwo obecności młodego inteligenta, żołnierza Armii 
Krajowej na przedstawieniu w Teatrze Miasta Warsza-
wy. Na innych programach pochodzących z tego zbioru 
widnieją także daty zapisane tą samą ręką. Zaprzecza 
to częściowo czarnej legendzie okupacyjnej publiczno-
ści składającej się rzekomo z najmniej wartościowych 
elementów polskiego społeczeństwa tamtej doby. 

Sobota, 13 V 1944 r. 

[1944-V-33] KRAKÓW. W Gmachu Biblioteki Jagiellońskiej otwar-
to wystawę pamiątek po Fryderyku Chopinie. Okolicznościowe prze-
mówienie wygłosił gunernator Hans Frank.

Wystawa pamiątek po Chopinie, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 114, s. 3

[1944-V-34] Próba generalna operetki Edmonda Audrana Lalka 
w jawnym teatrze Maska (z udziałem publiczności) zostaje przerwa-
na przez żołnierzy Kierownictwa Walki Podziemnej, którzy wymie-
rzają karę chłosty i ogolenia głowy dyrektorowi teatrzyku Józefowi 
Grodnickiemu oraz karę ogolenia głowy kierownikowi artystyczne-
mu teatrzyku Witoldowi Zdzitowieckiemu,  

którzy zajmując wybitne stanowisko w teatrzykach uruchomionych przez 
Wydział Propagandy Dystr. [Dystryktu] Warszawskiego, ściśle współpraco-
wali z władzami okupacyjnymi, wyrządzając w ten sposób szkodę polskiemu 
życiu zbiorowemu i ubliżając godności obywatelskiej i artystycznej aktorów 
polskich.

Kierownictwo Walki Podziemnej
Informacja dla prasy, „Rzeczpospolita Polska” 1944 nr 7, s. 6 
Wykonanie tego wyroku wspominał Bohdan Korzeniewski:
Dobrze to pamiętam. Byłem przebrany za odźwiernego i stałem 

w drzwiach, gdy przyszli wykonawcy wyroku. Sala była pełna. Kiedy Grod-
nicki witał publiczność, chłopcy wyjęli broń. Kazano Grodnickiemu stanąć 
na baczność i odczytano sentencję. Fryzjer Oddziału Karnego przejechał mu 
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maszynką po głowie, na krzyż. Potem wlepiono Grodnickiemu dwadzieścia 
kijów. Wyciągnięto zza sceny Zdzitowieckiego, który krzyknął: – Panowie, 
szanujcie moje siwe włosy – i zaczął szlochać. Tego tylko ogolono. 

Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Małgo-
rzata Szejnert, Kraków 1992, s. 19

Te dramatyczne wydarzenia przypomniano trzy lata później, kie-
dy w październiku 1947 roku Zdzitowiecki stanął przed łódzką ko-
misją weryfi kacyjną. Przesłuchiwali go wówczas Jacek Woszczero-
wicz i świadek sceny w Masce – Bohdan Korzeniewski:

[Jacek Woszczerowicz:] Przez kogo została wymierzona kara?
[Witold Zdzitowiecki:] Oczywiście przez organizację, ale przez inną ko-

mórkę. Do „Maski” przyszedłem wówczas zupełnie przypadkowo. Wyrok 
był zbyt pochopny i zapadł na pewno na skutek tego, że niedostatecznie 
skontaktowały się komórki. [...] W oczach Niemców nie uchodziłem za czło-
wieka, którego się popiera, byłem po prostu źle widziany. [...]
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[Bohdan Korzeniski:] Wyrok był zapewne 
wynikiem wysokiego poziomu szkodliwości ów-
czesnej działalności pana. 

[Witld Zdzitowiecki:] Nie robiłem absolutnie 
nic złego, przeciwnie, starałem się, żeby mówio-
no dobrą polszczyzną. Unikałem niewłaściwych 
obrażających moralność tekstów.

[Bohdan Korzeniewski:] Ostrzeżono Pana 
jednak „ostrzyżeniem”.

[Witold Zdzitowiecki:] Znalazłem się w zu-
pełnie nieusprawiedliwionym potrzasku. Mu-
siałbym uciekać. Nie można wciąż wymagać od 
siebie bohaterstwa.

Zeznanie ob. Witolda Zdzitowieckiego [19 X 1947 r.],
Archiwum ZASP, teczka Witolda Zdzitowieckiego,
Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

 [1945-II-32]
Premiera przedstawienia odbyła się do-

piero tydzień później.  [1944-V-57]

[1944-V-35] W tym samym czasie karę ogolenia głowy wymierzo-
no także Andrzejowi Szalawskiemu. 

Ze wspomnień Bohdana Korzeniewskiego:
Wykonawcy wyroku zgłaszali się do niego parokrotnie. Nie zastawali go. 

Wreszcie włożyli wyrok do skrzynki na listy. I on z samego rana pobiegł do 
fryzjera. Kazał sobie ogolić głowę. Tak chodził po mieście, zaświadczając, że 
karę przyjął. 

Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Małgo-
rzata Szejnert, Kraków 1992, s. 19–20

W lipcu 1945 roku Andrzej Szalawski wyjaśniał te okoliczności 
przed Komisją Weryfi kacyjną ZASP, przedstawiając je w zupełnie 
innym świetle:

Szal. [Andrzej Szalawski] – Było to już w okresie „Krakowiaków i Górali” 
 [1944-V-13]; [1944-VI-39], kiedy przedstawiciele Organizacji przy-

szli do mnie z wyrokiem żądającym mojego ostrzyżenia. Było to w maju
44 r. Ostrzygłem się, bo tylko pod tym warunkiem mogły się odbywać spek-
takle, których nie chciałem zrywać. Wtedy właśnie otrzymałem „prace reha-
bilitacyjne”.

Woszcz. [Jacek Woszczerowicz] – Na czem one polegały?

Wtold Zdzitowiecki



	�� ���

Szal. – Na napisaniu pracy o teatrze polskim w czasie okupacji. Pracy tej 
nie zdążyłem skończyć, ale mam notatki.

Archiwum ZASP, teczka osobowa Andrzeja Szalawskiego, Instytut Teatralny im. 
Zbigniewa Raszewskiego

 [1945-II-33]; [1945-VIII-4]

Pisemne świadectwo zwierzchnika Szalawskiego, pochodzące 
z końca lipca 1945 r., wyjaśniało kulisy tej sprawy:

[...] dowiedziałem się, że któryś z oddziałów kamo-likwidacyjnych w War-
szawie przeprowadził ostrzyżenie ludzi ze świata sceny [...]. Rozkaz tej ak-
cji wyszedł od Centrali KWP [Kierownictwa Walki Podziemnej], nie zaś od 
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Okręgu Warszawskiego KWP. Zaprotestowałem wten czas ostro wobec kie-
rownika Okręgowego KWP (Pełnomocnika do spraw oporu na m.st. War-
szawę) pana „Zoi”, przeciwko ostrzyżeniu Szalawskiego. P. „Zoi” przyznał 
mi rację, interweniując w Centrali KWP. Po kilku dniach „Zoi” oświadczył, że 
„z Szalawskim źle się stało”, że chodziło o szybką akcję karną manifestacyjną 
przeciw aktorstwu „grającemu”, że krzywda jaka spotka ła Szalawskiego bę-
dzie naprawiona w formie odpowiedniego postanowienia Sądu KWP. W tym 
celu przed samym Powstaniem wysłałem odpowiedni wniosek  władz cen-
tralnych KWP. Jednocześnie zawiadomiłem o tym naczelnego proku ratora 
KWP „Borowicza”. Wybuch Powstania całej tej akcji rehabilitacyjnej prze-
szkodził.

Oświadczam przy tym, że nic mi nie wiadomo, aby był jakiś wyrok Są du 
Specjalnego czy też Komisji Orzekającej KWP skazujący Szalawskiego-Plu-
cińskiego na jakąkolwiek z kar, przewidzianą przepisami KWP, a z racji mo-
ich funkcji śledziłem uważnie orzecznictwo KWP i taki wyrok, czy orzecze-
nie nie uszłoby mojej uwagi.

[Oświadczenie Kazimierza Moczarskiego, ps. Maurycy, 30 VII 1945 mps], ib. 
W tym samym czasie na karę ostrzyżenia skazano także Tymoteusza 
Ortyma. Do wykonania tej kary jednak nie doszło.  [1945-VIII-
15]; [1945-XI-33]

[1944-V-36] Na scenie Th eater der Stadt Warschau wieczór popu-
larnych pieśni niemieckich. 

Niedziela, 14 V 1944 r. 

[1944-V-37] Nasilenie niemieckiego terroru ulicznego: od 13 do 
18 maja liczne patrole niemieckie legitymują przechodniów, doko-
nano też wielu aresztowań.

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 676

[1944-V-38] Poranek w jawnym teatrze Nowości – turniej humoru 
i mody „Jak ubiera się modna pani w warunkach wojennych”. 

Wystąpili: Stefania Górska, Jan Mroziński, Lidia Machan, Tymo-
teusz Ortym, Wacław Jankowski, Aleksander Suchcicki oraz balet 
teatru Nowości: Białołus, Olga Glinkówna, Jurkowska, Barbara 
Karczmarewicz, Krystyna Kłossówna, Terlecka, Kłosińska, Kole-
sińska, Kazimierz Maciaszczykm i Natalia Żukow pod kierunkiem 
Feliksa Parnella.
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W turnieju mody wezmą udział pracownie sukien, kostiumów, kape-
luszy, bielizny, rękawiczek, torebek i pantofl i; wybrane, zostały pracow-
nie o najwyższym zacięciu artystycznym – zachęcał gadzinowy tygodnik 
„7 Dni”. Na scenie miano zaprezentować wszystkie możliwe kombinacje 
damskiego stroju, od negliżu do wieczorowej toalety. Nazwiska gwiazd 
jawnych teatrów miały być swoistym „wabikiem”.

Swego czasu powstała myśl stworzenia jakiegoś oszczędnościowego, a za-
razem modnego modelu wojennego. [...]

Kilka fi rm podjęło tę myśl stworzenia specjalnego wojennego modelu
i w końcu jedna z nich stworzyła wojenną kreację. Jest to Mo del 1944/45 –
pięć kreacji w... jednej sukni. W tej chwili możemy już uchylić rąbka tajem-
nicy. Będzie to zarazem suknia biurowo-domowa, domowa popołudniowa, 
spacerowa, wizytowa i kostium z blezerem. Po raz pierwszy nowość ta bę-
dzie zaprezentowana między innymi na poranku w Nowościach dnia 14 maja 
o godzinie dwunastej w południe. Będzie to jednocześnie rozpoczęcie przez 
modeli swojej drogi w szeroki świat.

Model 1944/45. Sensacyjna nowość w ubiorze kobiety, „Nowy Kurier Warszawski” 
1944 nr 111, s. 3 (Turniej humoru i mody. Na marginesie niedzielnego poranku w Nowo-
ściach); zob. też: „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 109, s. 3

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 110, s. 3
Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 20, s. 6

Reportaż z prób przed tym pokazem mody sprawia wrażenie bez-
troskiego bytu okupowanego miasta:

– Zaczynamy!
I zaczyna swój występ Stefcia Górska. Oczywiście na próbie idzie wszyst-

ko znacznie prościej, to znaczy wiadomo, kiedy się zaczyna i kiedy kończy. 
Natomiast gorzej jest na przedstawieniu. Gorzej... to znaczy ulubienica 
Warszawy wie jedynie, kiedy ma rozpocząć, bo o końcu nie ma mowy. Od 
Górskiej publiczność zawsze wymaga niekończących się bisów. 

Teraz jednak zmienia się numer. 
– Więcej do przodu! Modele muszą być widoczne ze wszystkich miejsc, 

tłumaczy znawca rewii i... ciekawości kobiecej Tymoteusz Ortym. 
Rozlega się tupot na scenie i sześć zgrabnych modelek prezentuje sześć 

par oryginalnych pantofelków. 
– Tak bez sukienek? – pytamy.
Chodzi o zwrócenie uwagi na oryginalność modelów pantofl i. Refl ektor! 
Rzeczywiście są one ciekawe w pomyśle i wykonaniu. Nie ma jednak cza-

su na zastanawianie się, gdyż król prawdziwego humoru Mroziński sypie 
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swe perły na scenę. Potem znów modelki prezentują efektowne kostiumy, 
płaszcze, suknie, kapelusze, bieliznę i wszelkie przybrania kobiecego stroju. 
[...] I znów humor!!! Bo czyż może nie być humoru w dobrym tonie, gdy 
występuje Jankowski? Kto potrafi  tak „zrobić” Dymszę jak nie on? I tak na 
przemian występ ulubieńca kobiet Suchcickiego, uroczej i pełnej tempera-
mentu Machan przeplatane rewią kreacji kunsztu krawieckiego oraz wystę-
pami pełnego baletu „Nowości”. 

Turniej humoru i mody. Na marginesie niedzielnego poranku w Nowościach, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 113, s. 3; 

Poranek mody i humoru, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 114, s. 3

[1944-V-39] Na scenie jawnego teatru Rozmaitości
Jar Złote gody – jubileusz 50 lat pracy artystycznej 
śpiewaka Ignacego Dygasa.  

Jubileusz Ignacego Dygasa, „Nowy Kurier Warszawski” 1944
nr 113, s. 3

[1944-V-40] Teatr Stanisława Płonki-Fiszera wystawia na sce-
nie jawnego teatru Wodewil bajki Kopciuszek i Powrót królewny.

 [1944-I-2] 

Oprócz bajki „Powrót królewny”, wystawionej przez zespół teatru Stanisława 
Fiszera, na początku – jak zwykle – jest przedstawienie marionetkowe. Na afi sz 
tym razem powrócił „Czerwony Kapturek”, który już był swego czasu omawiany 
na tym miejscu, więc zajmiemy się tylko nową bajką wypełniającą główną część 
programu. 

Bajka ta opiera się jakby na motywie wyjściowym „Śnieżki”: zła królowa 
wypędza pasierbicę do lasu, gdzie nie ginie ona dzięki spotkaniu krasnolud-
ka. Akcja jednak poza tym rozbudowana jest szeroko i oryginalnie. Wchodzi 
w grę jeszcze własna córka macochy (wskutek czego pasierbica traktowana 
jest przez nią jak Kopciuszek), macocha nie zamienia się tu w czarownicę, 
oryginalną rolę ma król-ojciec, wreszcie mądrość siły wyższej reprezentuję dobra
wróżka. 

W mądrości tej leży największa wartość bajki. Chodzi o to, że nie dosyć 
jest żałować za złe uczynki, ale trzeba za nie także pokutować. Motyw ten 
powtarza się kilkakrotnie, dzięki czemu mocnej utrwala się w świadomo-
ści dzieci. Drugą taką prawdą moralną jest zdemaskowanie blichtru i wpo-
jenie pojęcia, że nie wszystko jest dobre, co z pozoru wygląda pociągająco. 
Przykładem tego są dwie bramy: różowa i szara. Zasługą reżyserii jest wcią-
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gniecie dzieci do udziału, ale wykonanie poza królem i królową jest na ogół
słabsze. 

Bajkę urozmaica taniec i śpiew.
„Powrót królewny” w Wodewilu, „7 Dni” 1944 nr 21, s. 6

[1944-V-41] Na scenie jawnego teatru Melodia drugi pokaz walk 
bokserskich. Kierownik walk: Feliks Stamm. Oprócz bokserów, pro-
gram artystyczny w wykonaniu Janusza Ściwiarskiego, Wojciecha 
Ruszkowskiego oraz orkiestry jazzowej teatru Melodia. 

Ok. 14 V 1944 r. 

[1944-V-42] Premiera w Teatrze Rosyjskim. Jest to znów przed-
stawienie varieté. Wyk.: A. Chuzijew, S. Domański, G. Miszewski, 
Nelly Łukowska, Remerbi, Mira, Glinka, duet Tanagra, duet Lisow-
skich, trio Harris. 

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Variete w Teatrze Rosyjskim, „7 Dni” 1944 
nr 22, s. 6

Tym razem nowy program variete mógłby mieć doskonały tytuł związany 
z całym – choć tak urozmaiconym i różnolitym – programem: „Teatr i medycy-
na”. Okazuje się bowiem, że niemal wszystkie numery mają pewne symptomy 
chorobowe lub służą jako środki lecznicze. Taką przynajmniej diagnozę stawia 
konferansjer G. Miszewski, który na teatr patrzy przez pryzmat medycyny. Wy-
borna jego konferansjerka ma znamiona dużej indywidualności, jaką Miszewski 
przejawia też jako artysta w swoim repertuarze.

Najwięcej miejsca w programie zajmuje taniec. Duet Tanagra, oprócz techniki, 
w taniec węgierski (Rapsodia Liszta) wkłada ciekawą interpretację zabarwio-
ną humorem folklorystycznym. Tańce charakterystyczne (tango argentyńskie 
i polkę) tańczy Nelly Łukowska. S. Domański prezentuje się jako bardzo dobry 
stepista – zwłaszcza w „Pociągu”. Taniec kaukaski z nożami (nieomylne rzuty 
z ust!!) [recenzent miał zapewne na myśli jeden ze sposobów rzucania no-
żem, w którym ruch zaczyna się od zbliżenia ostrza do warg  – T.M.] jest jed-
nym z urozmaiceń repertuaru Duetu Lisowskich – wybitnie muzykalnego i nie-
powtarzającego się w swych produkcjach. Tańce akrobatyczne są specjalnością 
pierwszorzędnego w swoim rodzaju Tria Harris.

Śpiewu program zawiera najmniej. Słyszymy tylko sympatyczny głos A. Chu-
zijewa.

Resztę programu wypełniają atrakcje różnego rodzaju, a wszystkie bardzo in-
teresujące. Należą do nich: akrobacje Duetu Braun, znakomite sztuki zręczności 
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czarodzieja Remerbi i fenomenalna łatwość odgadywania myśli przez Mirę i Glin-
kę, którzy stawiają również horoskopy.

Rosyjski teatrzyk variete pod kierunkiem artystycznym T. Tanagra zdobył 
sobie licznych sympatyków swymi programami bezpretensjonalnymi, a zawsze 
urozmaiconymi. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

Poniedzia�ek, 15 V 1944 r. 

[1944-V-43] Pierwsze przygotowania Warszawy do roli miasta 
frontowego. Od połowy maja dzielnica zajmowana przez Niemców 
zostaje otoczona drutem kolczastym, nieliczni zamieszkujący ją 
jeszcze Polacy otrzymują nakaz natychmiastowego wyprowadzenia 
się. Niemieccy pracownicy warsztatów i lotniska na Okęciu zosta-
li wyposażeni w broń. W połowie maja władze okupowanej stolicy 
zarządziły ostre pogotowie wszystkich formacji wojskowych wobec 
przewidywanej inwazji alianckiej i ewentualnego wybuchu polskie-
go powstania. 15 maja wzmocniono posterunki we wszystkich in-
stytucjach, zaostrzono też środki ostrożności. Tego samego dnia 
gestapo przeprowadza aresztowania wśród członków Oddziału VII 
(fi nansów i kontroli) Komendy Głównej AK. Większość z aresztowa-
nych zginęła na Szucha, zamordowana w trakcie przesłuchań; część 
po zażyciu trucizny odratowano i poddano torturom, a następnie 
rozstrzelano. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 677

[1944-V-44] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Warszawa wygląda jakoś dziwnie. Patrole, ulice dzielnicy niemieckiej: 

Szucha, Ujazdowskie, Wiejska poprzedzielane zasiekami, bunkry jakby 
w przededniu walk jakichś.

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 105

Wtorek, 16 V 1944 r.

[1944-V-45] Gestapo przeprowadza rewizje w kilku męskich szko-
łach. 

[za]: Władysław Bartoszewski, ib.
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[1944-V-46] Przeniesienie Chaty za wsią z jawnego teatru Miraż 
przy ul. Floriańskiej  [1944-IV-33] do jawnego teatru Kometa 
przy Chłodnej. 

Ten swoisty eksperyment polegający na przeniesieniu spektaklu z jednej 
części miasta do drugiej – spotka się zapewne z wdzięcznym przyjęciem tych 
wszystkich, dla których podróż na Pragę była zbyt uciążliwa.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 114, s. 3 
S., „Chata za wsią” w Komecie i „Cnotliwy donżuan” w Mirażu, „7 Dni” 1944 nr 21, s. 6

�roda, 17 V 1944 r. 

[1944-V-47] Ok. godz. 11.00 aresztowa-
nie przez gestapo jednego z recenzentów 
„Nowego Kuriera Warszawskiego” i tygo-
dnika „7 Dni” Jerzego Leżeńskiego (Jura), 
podpisującego swe teksty jako El, L. 

Ze wspomnień Józefa Dąbrowy-Sierzpu-
towskiego:

Do pokoju redakcyjnego, w którym pracowa-
łem z Jurem, wszedł dyrektor administracyjny 
Riedel z agentem gestapo. Agent w grzeczny 
sposób wezwał Jura na „półgodzinne przesłu-
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chanie” na Szucha. Zaraz po ich 
wyjściu zawiadomiłem o tym red. 
Seidla, który jednak tego dnia ani 
następnego nie mógł niczego się 
dowiedzieć, twierdząc, że niezwykła 
ilość wydziałów i drobniejszych ko-
mórek na Szucha utrudnia poszuki-
wania. Później Seidel interweniował 
jeszcze wspólnie z szefem prasowym 
propagandy Roecknerem7 i dostał od-
powiedź, że to jest sprawa polityczna 
wykluczająca wszelkie interwencje. 
Rodzina Jura przez dłuższy czas regu-
larnie odwiedzała wszystkie więzienia 
warszawskie, pragnąc podać paczkę, 
ale Jura nigdzie nie było na liście. [...] 
Po niejakim czasie wywiad organizacyjny ustalił, że Jur został rozstrzelany 
na Szucha w kilka dni po aresztowaniu.

IPN SOW 154 k. 18–22, [za]: Tomasz Szymchel, Recenzenci teatralni warszawskiej 
prasy niemieckiej wydawanej w języku polskim podczas okupacji hitlerowskiej 1940–
–1944, praca magisterska, mps, Biblioteka Akademii Teatralnej w Warszawie, sygn. 
1243, s. 125

Podczas toczącego się w 1948 roku karnego procesu recenzenta 
„Nowego Kuriera Warszawskiego” Józefa Dąbrowy-Sierzputow-
skiego występująca jako świadek żona Leżeńskiego, Maria, podała 
prawdopodobną przyczynę aresztowania i zgładzenia jej męża:

[...] jak mi mówiono, w związku z bibułą komunistyczną. Nikt jego sprawą 
nie chciał się zająć. Wkrótce został rozstrzelany.

IPN SOW 159 k. 2la, [za]: Tomasz Szymchel, ib.
Tę wersję wydarzeń potwierdzał też świadek Stanisław Sojecki 

pracujący w czasie okupacji w warsztacie jubilerskim przy ul. Mar-
szałkowskiej 78:

Jerzy Leżeński za moją zgodą założył tam tzw. skrzynkę. Zostawiał tam 
paczki i listy, po które przychodził Sierzputowski i inni. Były to paczki od 
listów do paczek 5 kg oraz teczki skórzane. Co w nich było, nie wiem – wola-
łem zresztą nie wiedzieć na wypadek „wsypy” [...].

IPN SOW 159 k. 23, [za]: Tomasz Szymchel, ib.
Według relacji Józefa Dąbrowy-Sierzputowskiego on sam, Leżeń-

ski oraz trzeci z recenzentów warszawskiej prasy gadzinowej Kazi-
7 Erich Roeckner – w latach 1943–1944 referent w Hauptreferat Presse w Abteilung Propa-

ganda Warschau. Sporadycznie pisywał także w „Warschauer Zeitung”. 
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mierz Garszyński współpracowali z tajnymi organizacjami 
niepodległościowymi, których nazw nigdy jednak nie po-
dali. 

Zob.: Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–
1944, Archiwum Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, mps, sygn. 
39, s. 37

Czwartek, 18 V 1944 r. 
[1944-V-48] „Nowy Kurier Warszawski” publikuje ra-

porty z frontu południowo-wschodniego. Nawet ten zakła-
many przekaz nie pozostawia żadnych wątpliwości: woj-
ska niemieckie ponoszą coraz cięższe straty i zmuszone 

są do wycofywania się. Tego dnia rozstrzelano grupę 70 mężczyzn
i 33 kobiet – więźniów Pawiaka. Jest to początek kilkudniowej rzezi
Pawiaka. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 678

[1944-V-49] W Podkowie Leśnej pod Warszawą odbyła się tajna 
audycja poetycka O codzienności w wykonaniu Marii Wiercińskiej. 

[1944-V-50] W kawiarni Węgierkiewicza zadebiutowała młoda 
śpiewaczka Ksenia Fedlal. Wystąpiła w arii z Balu maskowego Giu-
seppe Verdiego oraz w arii z Toski Giacomo Pucciniego.

Ksenia Fedlal staje wśród młodych sił artystycznych, które się ukazały w cza-
sie wojny – na jednym z najpoważniejszych miejsc. Nareszcie nie żaden fenomen 
tylko prawdziwy, zdrowy, piękny głos.

(l.m.) [Leonard Józef Muszyński], Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszaw-
ski” 1944 nr 118, s. 3

[1944-V-51] Na scenie Th eater der Stadt Warschau koncert nie-
mieckich pieśni ludowych. 

Pi�tek, 19 V 1944 r.

[1944-V-52] Ostatnie przedstawienie rewii Świr, świr za kominem 
w jawnym teatrze Nowości.  [1944-IV-32]

[1944-V-53] Ostatnie przedstawienie Kobiety bez skazy Gabrieli 
Zapolskiej w jawnym teatrze Maska.  [1944-IV-32]; [1944-V-11] 
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Sobota, 20 V 1944 r.

[1944-V-54] Zmarł Wincenty Wybrański, aktor. Działał od 1911 
roku, w latach 20. i 30. związany był z licznymi scenami warszaw-
skimi: Teatrem im. Fredry, Teatrem im. Żeromskiego oraz z Teatrem 
Ateneum. 

[1944-V-55] 19–22 maja: masowe egzekucje w okolicy Pawiaka. 
Ginie w nich ok. 420 osób. Niemieckie plakaty podają znów zaniżo-
ne liczby straconych osób, nazywając je „polskimi przestępcami na 
żołdzie Anglii”, „komunistami” i „zbrodniarzami”. 20 maja policja 
przeprowadza wielką obławę uliczną, która objęła ul. Targową i jej 
przecznice. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 679

[1944-V-56] Pokaz efektów pracy jednej z działających w Warsza-
wie szkół baletowych (była to jedyna dziedzina artystyczna nauczana 
jawnie). Gadzinowy tygodnik donosi o wschodzących gwiazdach war-
szawskiego baletu, zaprezentowanych podczas pokazu w jednej ze 
szkół baletowych. Jedną z nich jest przyszła wybitna polska tancer-
ka, solistka warszawskiej opery lat 50. i 60., Maria Krzyszkowska:

Poranki baletowe w Zaw. Szkole Baletu Zofi i Pfl anz-Wróblewskiej cechu-
je zawsze staranne przygotowanie i wysoki poziom. Na ostatnim poranku 
oglądaliśmy przede wszystkim świetną tancerkę Marię Krzyszkowską, któ-
rej technika jest naprawdę niezwykła. Jej walc klasyczny i taniec cygański 
były wyjątkowo efektowne. Krystyna Gruszkówna jest dobrą techniczką; 
wydobyła wiele. Tak z walca jak i z Cordoby. Bardzo dobrze zaprezentowa-
ła się Gena Kuczyńska. Z temperamentem odtańczyła mazura Jadwiga Le-
nardówna. Ewa Donit, Bogusław Marlen i W. Aizin kapitalni w groteskach 
układu Marlena. W ogóle Donit i Marlen powinni się wyłącznie poświęcić 
groteskom. Czardasza mile odtańczyła ładna Roma Kern. Do-
bra w tangu Zofi a Jędrzejewska. Teresa Waśkowska coraz lep-
sza. L. Kuklińska powinna wkładać w taniec więcej życia. Miła 
była para bobasów 4-letnia Elżunia i 8-letni Janek Zimińscy. 
Akompaniowała Stanisława Lindy.

Poranek baletowy, „7 Dni” 1944 nr 21, s. 6

[1944-V-57] W jawnym teatrze Maska odbywa się 
premiera Lalki Edmonda Audrana, opóźniona o tydzień 
na skutek dramatycznych wydarzeń towarzyszących 
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próbie generalnej.  [1944-V-34] Reżyseria: Witold Zdzitowiecki; 
Opracowanie i kierownictwo muz.: Anda Kitschmann; Dekoracje: 
Włodzimierz Dybczyński; W obsadzie: Grochowska, Helena Larys-
-Pawińska, Leokadia Rogińska, Halina Skrzypkowska, Irena So-
boltówna, Lucyna Szczepańska, Władysław Bratkiewicz, Stanisław 
Grolicki, Antoni Majak, Władysław Werner. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 115, s. 3; nr 
120, s. 3

Rec.: (Y.) [Kazimierz Garszyński], „Lalka”. Operetka Audrana w Teatrze Nowym, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 126, s. 3; l.m. [Leonard Józef Muszyński], Te-
atr Nowy: „Lalka”, „7 Dni” 1944 nr 23, s. 6

Zdzitowiecki jako reżyser opracował i zrealizował „Lalkę” z należytym sza-
cunkiem dla jej klasycyzmu. Zastrzeżenia mamy jedynie co do strony literac-
kiej. Parę „dowcipów” obudziło w nas uczucie zawstydzenia...

Rola tytułowa została powierzona pięknogłosej Lucynie Szczepańskiej. Za-
grała „Lalkę” dobrze i wyglądała ślicznie. [...] Pozostali aktorzy (m.in. aktorka 
tej klasy co Larys-Pawińska) nie mieli zbyt wielkiego pola do indywidualne-
go popisu, ale zadania swoje wykonali bez zarzutu. [...] Dekoracje są dziełem 
młodego, wielce uzdolnionego malarza Włodzimierza Dybczyńskiego, który 
okazał się cennym nabytkiem dla teatru Nowego – oraz W. Petriniego. 

Kazimierz Garszyński
Sprawozdanie Leonarda Józefa Muszyńskiego zamieszczo-

ne w gadzinowych „7 Dniach”, podobnie jak inny jego „utwór”
 [1944-V-58] warte są przytoczenia w całości. Teksty te bowiem, 

nawet na tle innych recenzji z okupacyjnych „gadzinówek”, przez 
swój styl i zachowaną tu bez zmian ortografi ę dają dowód przeraża-
jącego poziomu polskiego piśmiennictwa pod niemiecką egidą: 

Kiedy rewie zaczęły dojadać warszawskiej publiczności, a nawet samym dy-
rektorom teatrów rewiowych, kiedy pstrokata trójca: humor, taniec, śpiew, prze-
rżnięta półfi nałami i fi nałami, dopiekła i afi szom na mieście, zapowiadającym 
ciągle tę samą sakramentalną bzdurę, nadszedł wreszcie czas zrzucenia maski, 
czyli bawienia publiki koszmarem. Wracaj komedyjko! Wracaj krotochwilo! Wra-
caj wodewilu! Wracaj operetko!

Jeden z pierwszych zaczął irytować się Teatr „Maska” – tak, że sam zdjął ze 
siebie maskę – trzasnął nią o grunt rzeczywistości – i oto powstał na nowo. Po 
prostu: nazywa się „Nowy”8.

Z hasłem wprowadzenia całości wieczorowych, trzymających się kupy za pomo-
cą muzyki, połączyło się (jeszcze przed wojną) hasełko przewracania nieboszczy-
ków w grobie. Żadnego umrzyka nie pokazywano atoli w tej paradzie, jak umarł. 

8 Istotnie, w kilka dni po premierze „Lalki” teatrzyk Maska zmienił nazwę.  [1944-V-62]
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Wszystkie farsy, krotochwile, operetki, przerabiano, macerowano, adaptowano, 
montowano, itp. Nekroluriaci literaccy (poeci, literaci, reżyserowie) zrobili ze spo-
kojnego, ustalonego panteonu balet i sarabandę9. Była to hyperpotencja impoten-
cji, któ ra trwa sobie dalej – i daj jej Boże rychły koniec. Amen.

„Lalka” Audrana nie uszła losu przeróbki; na to w tej chwili nie ma rady. 
Operetka ta miała kiedyś swój kursik – i jest grana w librecie [sic! – T.M.] –
i w swym gawotowym pejzażu. Ale wątła. Ale chciałoby się dodać jej trochę 
fi tiny. Zwłaszcza w trzecim akcie, gdzie ubóstwo prozy – i rozwikłanie dra-
matyczne doprowadzono do przerażającego prymitywu.

Temat laleczny, jak ta pokazana historia operowa i operetkowa, jest dobry 
i prawie szczęśliwy – więc wziął „Maskę”.

Na afi szu: Bratkiewicz, Larys-Pawińska, L. Szczepańska, Winkler, Nowo-
wiejski, Ślaski, Majak, Morozowicz, Werner, Grochowska i in. Czego można 
więcej chcieć?

Bratkiewicz jest szczerym i prostym w swym aktorstwie – Pawińska ma 
ciepło w dykcji – i niesie ze sobą piękne echa. Szczepańska jest klejnotem, 
oszacowanym już, para: Winkler i Nowowiejski jest jeszcze cokolwiek w swych 
scenach nie zgrana – a gdyby Nowowiejskiemu dano strój nie tak wyrośnięty, 
dłuższy w potach i rękawach, byłby arystokratycznym przyjacielem bardziej 
prawdopodobnym. M. Ślaski w śpiewie i prozie i aparycji wypowiada się mile 
i sympatycznie. Majak wnosi ze sobą ducha opery, Morozowicz bawi swymi 
niezakonnymi zachciankami, Werner tańczy charakterystycznie i z precyzją 
rytmiczną – a wszyscy inni dopełniają całości z przekonaniem i starannością.

Operetkę przyjęto z uciechą i dobrotliwością.
Leonard Józef Muszyński

[1944-V-58] Premiera rewii promienności, miłości i wzruszeń w 2 czę-
ściach, 13 obrazach Zakochany maj w jawnym teatrze Nowości. 

Autorzy: Tadeusz Chrzanowski, Tymoteusz Ortym; Muzyka: Ce-
sare Andrea Bixio, Georges Bizet, Ruggiero Leoncavallo, Jan Ma-
klakiewicz, Giacomo Puccini, Giuseppe Verdi, Zygmunt Wiehler; 
Kierownictwo literackie: Tymoteusz Ortym; Reżyseria: Tadeusz We-
sołowski; Dekoracje: Stanisław Lipski; Kostiumy: Maria Fiszówna; 
Kierownictwo muzyczne: Zygmunt Wiehler; Choreografi a: Feliks 
Parnell; W obsadzie: Lidia Abti, Maria Chmurkowska, D. Kalinow-

9 Muszyński miał prawdopodobnie na myśli przeróbki dawnych wodewilów, dokonywane 
przed wojną głównie przez Juliana Tuwima, Mariana Hemara, ale także przez Leona Schillera. 
Te adaptacje, cieszące się zasłużonym uznaniem, przewyższały często artystyczną jakością swoje 
pierwowzory. 
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ska, Adolf Dymsza, Lesław Finze, Ty-
moteusz Ortym, Czesław Skoniecz-
ny, Tadeusz Wesołowski, balet teatru 
Nowości: S. Białous, Olga Glinkówna, 
Z. Jurkowska, Barbara Karczmare-
wicz, Natalia Żukow, Paweł Dobiecki, 
Kazimierz Maciaszczyk, Feliks Par-
nell, Marian Winter, Witold Borkow-
ski; Konferansjer: Tymoteusz Ortym.

Część I: 1. Maj! Maj! Maj! – Zamiast 
uwertury, wyk.: orkiestra pod dyr. 
Z. Wiehlera; 2. Na pierwszy ogień, 
tekst: T. Ortym, muz.: Z. Wiehler, 
wyk.: D. Kalinowska, oraz zespół bale-
towy; 3. Zakochany maj – prolog, tekst 
i wyk.: T. Ortym; 4. Aida, Obraz piąty 
opery G. Verdiego, wyk.: L. Abti (Aida), 
L. Finze (Radames); 5. Kochająca żona –
stara historia, tekst: T. Chrzanowski, 
wyk.: T. Wesołowski (Mąż), M. Chmur-
kowska (Żona), D. Kalinowska (Po-
kojówka); 6. Pielgrzym, impresja ta-

neczna, muz.: J. Maklakiewicz, wyk.: Feliks Parnell (Pielgrzym), 
S. Białous, Z. Jurkowska, N. Żukow (Postacie Dobra), O. Glinków-
na, B. Karczmarewicz, W. Vetterówna (Postacie Zła); 7. Dżiu-dżi-tsu 
– lekcja sportu, wyk.: A. Dymsza, C. Skonieczny i M. Winter; 8. Ope-
ra w pigułkach – parodie oper w tańcu: a) Carmen, wyk.: O. Glinków-
na (Carmen), W. Borkowski (Don Chose10), M. Winter (Torreador), 
Chór; b) Pajace, wyk.: B. Karczmarewicz (Nedda), Z. Kiliński (Tonio), 
T. Andrzejewski (Canio), K. Maciaszczyk (Silvio), Chór, przy pulpicie 
P. Dobiecki11.

Część II: Zakwitły bzy – Parę taktów, wyk.: orkiestra pod dyr. Z. Wieh-
lera; 10. Madame Sans-Gêne – irracjonalna karykatura sztuki Sardou 

 [1944-IV-60], tekst: T. Ortym, wyk.: A. Dymsza (Napoleon), D. Ka-
linowska (Maria Ludwika), Z. Jurkowska (Królowa Neapolu), N. Żu-
kow (Siostra Cesarza), M. Chmurkowska (Księżna Gdańska), C. Sko-

10 Pisownia oryginalna.
11 W tym samym czasie niemiecki zespół Th eater der Stadt Warschau pracuje właśnie nad 

przedstawieniem Pajaców, których premiera będzie ostatnią wystawioną przez niemiecki zespół 
przez wybuchem Powstania Warszawskiego.  [1944-VI-51]
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nieczny (Minister Policji Fouche), T. Wesołowski (Hr. Neipergh), 
M. Kalinowicz (Adiutant Cesarza), K. Sławski (Rustan). Rzecz dzie-
je się w gabinecie Cesarza w roku 1810; 11. Piosenka o miłości, muz.: 
C.A. Bixo, tekst: T. Ortym, wyk.: L. Finze; 12. Kłopoty letniskowe – Hi-
storia bardzo aktualna, tekst: T. Chrzanowski, wyk.: Maria Chmur-
kowska; 13. Czy mu dać, czy nie dać... a) Czy mu dać, czy nie dać? b) Wese-
le chłopskie, muz.: Z. Wiehler, wyk.: F. Parnell (Pan młody), B. Karcz-
marewicz (Panna młoda), T. Andrzejewski (Ojciec Pierwszy), K. Ma-
ciaszczyk (Ojciec Drugi), Z. Jurkowska (Mat ka I), N. Żukow (Matka 
II), O. Glinkówna (Druhna I), K. Kłossówna (Druhna II), W. Borkow-
ski, Z. Kiliński (Drużbowie), S. Białous, M. Kłosińska, L. Kolesińska, 
W. Mączkówna, P. Dobiecki, M. Winter (Goście weselni).

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 118, s. 3; nr 120, 
s. 3 

Rec.: Lex. [Władysław Leśniewski], „Zakochany maj”. Premiera w Nowościach, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 123, s. 3; l.m. [Leonard Józef Muszyński], Nowości: „Za-
kochany maj”, „7 Dni” 1944 nr 22, s. 6

Okazuje się na podstawie pewnego skeczu w „Nowościach”, że Napoleon Bo-
naparte był z pochodzenia – w a r s z a w s k i m  k n a j a k i e m  – wobec czego zrozu-
miałe stają się pretensje Burbonów, którzy uważali go za przybłędę i uzurpatora. 
Ale Burbonowie popełnili błąd [...], nie znali rozkosznego i uroczego faceta, który 
nazywa się Dymsza. [...] gdyby rojaliści usłyszeli jak Dymsza przemawia stylem 
tego rodzaju: „Frajery dęte! Czterdzieści wieków patrzy na was!”, albo „Cóż wy, 
w dziąsło szarpani – jestem Napoleon czy nie?” – zamiast zajmować się robieniem 
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Adolf Dymsza Witold Borkowski

Fina�owa scena z rewii Nowo�ci. Kl�cz�: Barbara Karczmarewicz i Feliks Parnell.
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spisków, intryg i przewrotów – wybuchnęliby śmiechem – i historia potoczyłaby 
się nieco innym torem. [...]

Jeżeli o występie p. Marii Chmurkowskiej piszemy na drugim miejscu, to tyl-
ko z uszanowania dla osoby Napoleona. Witana po dłuższej przerwie owacyjnie 
przez publiczność – zagrała Madame Sans-Gêne (w parodii), dalej w skeczu z We-
sołowskim i dała jeden monolog – najbardziej nam się podobał skecz z Wesołow-
skim. Pani Chmurkowska ma jakiś zupełnie swoisty sposób podawania tekstu – 
sposób stwarzający dowcip nawet tam, gdzie go... nie ma. Jest to twórczość wyso-
kiego gatunku. Najsłabszy autor, wzięty w opiekę p. Chmurkowskiej – awansuje 
przynajmniej o dwie klasy literackie – i tak też stało się w obecnym programie...

Do rzeczy rozumiejących się same przez się – należy to, że Abti i Finze śpie-
wają ładnie i że ulubieniec publiczności, Czesław Skonieczny, jest doskonałym 
komikiem, toteż przejdziemy od razu do Parnella. Tym razem urzekł nas Parnell 
wspaniałą inscenizacją, opartą na motywach ludowych pt. „Czy mu dać – czy nie 
dać”. Parnell puścił balet w wir tak szalony, że jak twierdzą wtajemniczeni, dyr. 
Lesiewski musi łożyć codziennie na remont sceny, z której aż wióry lecą...

Władysław Leśniewski

Recenzent „7 Dni” dla wyrażenia swojego uznania dla rewii znów 
wzniósł się w swym sprawozdaniu na szczyty grafomanii:

Olga Glinkówna Czes�aw Skonieczny
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Zakochany Maj – to jest pleonasmus. Maślane masło. Niezakochanego maja 
w ogóle nie ma. 

Podtytuł tej rewii brzmi: „Rewia promienności, miłości i wzruszeń”. Czy aby 
znowu nie przesada w sakramencie? 

Po tym wstępie trzeba z miejsca powiedzieć, że ostatnia premiera w „Nowo-
ściach” jest rewią z tempem, z temperamentem i z hałasem. Chwilami trzeba się 
łapać za słusznie tak nazwaną głowę [?? – T.M.].

Przedstawienie bowiem nie tylko rwie i dmucha przed siebie [?? – T.M.], ale 
numery programu nie idą w tym porządku, jak wydrukowano. Pięć numerów tek-
stów [sic! – T.M.] jest pióra Ortyma, dwa Chrzanowskiego – jeden numer spe-
cjalny () jest wyraźnie zatytułowany Tymoteusz Ortym – conferencier takoż 
Tymoteusz Ortym – reszta reprezentanci śpiewu i tańca.

Jak widać, Nowości mają kierunek i nasycenie repertuarowe silnie literackie. 
Nr  – Madame Sans-Gêne (napisał T. Ortym) jest „irracjonalną” karykatu-
rą sztuki p. Sardou  [1944-IV-60], z czego wynika, że karykatury w ogó-
le są racjonalne – i tylko ta jedna wybija się. Jeżeli już tak ostro zamachnął się 
Teatr na literaturę i, żeby tak powiedzieć, intellektualność, to ma rację właśnie 
w miesiącu miłości, maju, który chyba jest nieracjonalnym. Właściwie nic nie 
jest w tym dziwnego, że każdy teatr rewii prowadzony z refl eksją poprzedzającą 
przedstawienia i refl eksją po przedstawieniach wytwarza sobie pewien niejako 
typ, model, plastron, szablon spektaklu, zwłaszcza gdy kierownik tego teatru jest 
indywidualnością. Otóż Nowości mają już od dawna swoją rybkę. „Rybkę”. Dla-
tego recenzent musi się też powtarzać w swych pisankach. Ale że się ma słabość 
do Parnella, Wiehlera, Karczmarewicz, Dymszy, Skoniecznego, Chmurkowskiej, 
Kilińskiego, Wesołowskiego, Finzego – więc miło jest raz jeszcze oświadczyć się 
im wszystkim i innym też, z wielką plamą miłosną [?? – T.M.] w „zakochanym 
miesiącu maju”.

Do wszystkich komplementów, które się stale powtarza ulubieńcom publicz-
nym, tym razem dodać jeszcze trzeba to, że wzięli tak psiakrewskie tempo i tak 
przeprowadzili zorganizowany ruch, gest, wrzask w tym spektaklu (vide numer: 
„Opera w pigułkach”), iż chwilami nad całym gmachem teatru Nowości – i Moko-
towską ulicą (chyba także), unosiła się fala epileptyczna [?? – T.M.]. Kto nie wie 
jeszcze, jak się w parodiach oper dokazuje, niech się zabezpieczy od wypadków 
pęknięcia ze wzruszenia – i leci zobaczyć Fausta, Carmen i Pajace – z Dobieckim 
w kontorsjach kapelmistrza, z którego lecą portki [?? – T.M.].

Kto lubi, aby mu dać emocje choreografi czne rozpalające krew, niech się napoi 
numerem baletowym Parnella i in. p.t. „Czy mu dać, czy nie dać”?

Kosmos może zatańczyć, gdy go porwie kolega Parnell wraz ze swym gwiaz-
dozbiorem.

Leonard Józef Muszyński
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Niedziela, 21 V 1944 r. 

[1944-V-59] WIELKI FESTIWAL SZTUKI w jawnym teatrze Jar. 
W programie: I akt sztuki Dario Niccodemiego Świt, dzień i noc
z Marią Malicką i Jerzym Śliwińskim. W następnej części spektaklu 
wystąpili: Halina Dudicz-Latoszewska, Jadwiga Fontanówna, Stefa-
nia Górska, Xenia Grey, Lucyna Szczepańska, Ina Wolska, Wacław 
Jankowski, Jan Mroziński, Jerzy Pichelski, Zbigniew Rakowiec-
ki, Zygmunt Rewkowski, Wojciech Ruszkowski, Andrzej Szalawski, 
Władysław Walter (jr), Tadeusz Zakrzewski, Witold Zdzitowiecki, 
zespół baletowy Eugeniusza Paplińskiego w tańcach ludowych oraz 
tancerze: Florentyna Braziewicz, Florentyna Puchówna, Stenia Sta-
nisławska i w duetach: Nina Nowakówna, Mikołaj Kopiński. Dyry-
gent: Stanisław Nawrot. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 117, s. 3; nr 119 
s. 3

[1944-V-60] Zamknięcie sezonu jawnego lalkowego Teatru Fiszera 
występującego na scenie Wodewilu. Na zakończenie zaprezentowa-
no dwie kukiełkowe bajki: Powrót królewny i Czerwonego Kapturka.

[1944-V-61] W jawnym teatrze Melodia pokazy walk bokserskich 
pod kierunkiem Feliksa Stamma. W części artystycznej wystąpił Ja-
nusz Ściwiarski, który swoimi występami wzbudził powszechną we-
sołość oraz orkiestra.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 123, s. 3

Poniedzia�ek, 22 V 1944 r.

[1944-V-62] Metamorfoza jawnego teatru Maska.
Teatr „Maska” zmienia od dzisiaj nazwę na „Teatr Nowy”. Wraz ze zmianą 

nazwy zmieni się również artystyczny kierunek i poziom lit.-art., na który 
nowa dyrekcja pragnie położyć szczególny nacisk. Doskonały zespół akto-
rów, świetna reżyseria oraz trafny dobór repertuaru zapewnia nowemu te-
atrowi przodujące miejsce wśród scen Warszawy. Dyrekcję „Teatru Nowego” 
obejmują Marian Mazur i T. Danielewski.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 121, s 3. 
W spadku po „Masce” odziedziczył „Teatr Nowy” piękną operetkę p.t. 

„Lalka”.  [1944-V-34]; [1944-V-57]. Rolę tytułową kreuje Lucyna 
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Szczepańska. Młodym, niedoszłym mnichem, który ją kupuje, jest najzdol-
niejszy z młodych śpiewaków aktorów Michał Ślaski. Irena Soboltówna tym 
razem zmienia płeć i jest rezolutnym Kubusiem.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 126, s. 3

�roda, 24 V 1944 r.

[1944-V-63] W transporcie skierowanym do obozu Stutthof wy-
wieziono z Pawiaka 876 osób. W transporcie tym znaleźli się m.in. 
reżyser Stefan Wroncki-Majkowski, poeta i krytyk Wiktor Ostrow-
ski, dziennikarz Włodzimierz Głowacki i inni. Wkrótce po wypra-
wieniu tego transportu w ruinach getta rozstrzelano 150 mężczyzn. 
Z więzienia przy ul. Dzielnej wywieziono do obozu w Ravensbrück 
60 kobiet. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 680

[1944-V-64] Państwo Podziemne wykonało wyrok śmierci na Zyg-
muncie Ipohorskim-Lenkiewiczu, kierowniku literackim jawnego 
teatru Rozmaitości Jar. Komunikat Kierownictwa Walki Podziem-
nej w tej sprawie opublikowano 19 VI 1944 r. 

[za]: Władysław Bartoszewski, ib.
W innych źródłach można odnaleźć inną datę śmierci Ipohorskiego.

W artykule Janiny Hery opublikowanym w „Pamiętniku Teatral-
nym” w 1997 roku znajdziemy informację, że likwidacji Ipohorskiego
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dokonano 8 VI 1944 r. Tu także znajdziemy hipotezę dotyczącą bez-
pośrednich przyczyn wykonania wyroku śmierci: 

Ipohorski zginął [...] w ramach akcji „Kośba”. Zastrzelony został przez pa-
trol Oddziału Dywersji Bojowej Żoliborz z wyroku Sądu Specjalnego Cywil-
nego Okręgu Warszawskiego, gdy w towarzystwie [Barbary] Kostrzewskiej12 
wychodził z „Jaru”, którego był kierownikiem literackim. Ipohorski współ-
pracował z Wydziałem Propagandy. „Mówiło się” w teatrze, że pracował 
w wydziałach antyżydowskim i antysowieckim. Działalność tego wydziału, 
jak zeznawał po wojnie „generalny dostawca tekstów” pisanych na zamó-
wienie teatrzyków, Janusz Wiśniewski-Odrowąż, „łączyła się z działalnością 
Werbeinstitut, który rozpowszechniał slogany stworzone w Wydziale praw-
dopodobnie przez Ipohorskiego i Wołowskiego”. 

Aktorzy, którzy Ipohorskiego znali, uważają, iż „sprzątnęli go komuniści, 
bo był w komisji katyńskiej”. Wkrótce po odkryciu Katynia gestapo mia-
ło przyjechać po niego. „Zabrało jego, zabrało jakiegoś profesora i wywieźli 
pokazać te groby”. Eugeniuszowi Paplińskiemu Ipohorski miał mówić, że 
ciągle dostaje anonimy, w których komuniści grożą mu śmiercią.

Zgodnie z duchem czasu Józef Porębski twierdził po wojnie, że Ipohorski, 
jako członek komisji katyńskiej, „postawiony był” w czasie okupacji „przez 
opinię publiczną pod pręgierz”. 

Zachowane dokumenty mówią jednak wyraźnie o wydaniu i wykonaniu 
wyroku przez Sąd Specjalny Cywilnego Okręgu Warszawskiego. Może więc 
Kostrzewska współdziałała w wykonaniu wyroku?

Janina Hera, Losy aktorów w Generalnym Gubernatorstwie 1939–1944, „Pamiętnik 
Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 381–382 

Pi�tek 26 V – Poniedzia�ek 29 V 1944 r.

[1944-V-65] KRAKÓW. Jawny teatr Maska występuje gościnnie 
na scenie krakowskiego jawnego Teatru Powszechnego z Kobietą 
bez skazy Gabrieli Zapolskiej.  [1944-V-11] Występ odbywa się 
bez udziału Tadeusza Białoszczyńskiego, który – by uniknąć gra-
nia na scenie teatru powołanego do życia jako narzędzie niemiec-
kiej propagandy – specjalnie poddał się operacji w praskim szpitalu.

 [1945-IX-15]; [1945-IX-19] 

12 Barbara Kostrzewska (1915–1986), aktorka i śpiewaczka operetkowa, uczestniczka Po-
wstania Warszawskiego, po wojnie aresztowana przez NKWD.  [1945-III-33]
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Sobota, 27 V 1944 r. 

[1944-V-66] W nocy z piątku na sobotę plutonowy 
Józef Strzelczyk, dowódca plutonu pułku „Baszta”, 
obrzuca granatami funkcjonariuszy Kripo szturmują-
cych jego mieszkanie na Bielanach, po czym popełnia 
samobójstwo. W ruinach getta Niemcy stracili tego 
dnia ok. 100 osób.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 681

[1944-V-67] Premiera Szkarłatnych róż Alda de Benedettiego 
w jawnym teatrze Miniatury. 

Reżyseria: Zbigniew Sawan; Dekoracje: Maria Fiszówna; Obsa-
da: Lidia Wysocka (Maria Verani), Jerzy Śliwiński (Albert Verani, 
jej mąż), Juliusz Łuszczewski (Tomasz Savelli), Hanna Rutkowska 
(Rozyna). 

Rzecz dzieje się współcześnie. 
Rec.: Lex. [Władysław Leśniewski], „Szkarłatne róże”. Komedia Aldo de Benedettiego 

w Miniaturach, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 130, s. 3; im. [Leonard Józef Mu-
szyński – ?], Miniatury: „Szkarłatne róże”, „7 Dni” 1944 nr 24, s. 6

[...] fama zakulisowa głosiła, że „Szkarłatne róże” to jakaś parodia tego, co 
zwykle nazywamy pirandellizmem. Nie sądzę, by tak było. Jest to po prostu 
zręcznie skonstruowany żart psychologiczny w trzech aktach. [...] Maria kocha 
swego męża, ale kwiaty przysyłane przez „tajemniczego nieznajomego” budzą 
tęsknoty daleko wykraczające poza tak zwane stadło małżeńskie. [...] Wieczna 
gra miłości [...] tu znalazła przypadkowo swoją podbudowę psychologiczną w tej 
bezpretensjonalnej krotochwili. [...] Ile na przykład brutalnej prawdy jest w sce-
nie między Marią a Tomaszem, kiedy Maria dowiaduje się, że to on, przenudny 

stary kawaler przysyłał jej te fascynujące róże. „Jak 
pan śmiał” krzyczy Maria. [...] Ten odruch wściekło-
ści i gniewu Marii działa może
w sposób trochę przykry, może 
to nie są akcenty komediowe, ale 
jest to scena dramatyczna świad-
cząca dobrze o autorze. [...]

Sztuka była zagrana kapital-
nie.

Lidia Wysocka ozdabiała sce-
nę swoją osobą, uśmiechała się 
ślicznie, czarowała widownię 
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ruchami rąk, jakimś wyjątkowo miłym sposo-
bem patrzenia na partnerów. Była powabna, 
w miarę miękka, w miarę energiczna. Jest to 
jedna z najlepszych ról tej uroczej artystki. [...] 
Jerzy Śliwiński rozbudował swoją rolę wszerz 
i w głąb. Zrobił z postaci męża po trosze dys-
trakta, jakiegoś roztrzepańca, Bustera Keatona 
i Manfreda zarazem. Rola w jego interpretacji 
obrosła w mnóstwo intonacji, geścików, gestów, 
min, których autor zapewne nie przewidział. 
Więcej: obawiam się, że uczynił to niezgodnie 
z koncepcją autora, ale parafrazując wielkiego 
fi lozofa powiedzmy: „Jeśli nawet tak jest – tym 
gorzej dla autora, i – tym lepiej dla sztuki”. [...]

Godnie sekundował Wysockiej i Śliwińskie-
mu Juliusz Łuszczewski, bardzo przyjemny i dyskretny w geście, reprezentujący 
komizm ściszony, ledwo markowany. Reżyser Sawan inteligentnie wypunktował 
dialog i doskonale postawił kwestię, dał parę ładnych pauz i starannie przygoto-
wał całość przedstawienia. 

Dekoracja Marii Fiszówny, subtelna pod względem kolorystycznym stworzyła 
wyjątkowo miłe tło dla tego uroczego wieczoru.

Władysław Leśniewski

Sztuka Alda de Benedettiego wróci 
do repertuaru warszawskich teatrów 
dwa lata później. Wystawiona zostanie 
w 1946 roku na scenie teatru Comoedia. 

 [1945-XI-3]

[1944-V-68] Gadzinowy tygodnik 
„7 Dni” publikuje sylwetkę 
Marii Malickiej, wyraźnie pod-
kreślając jej aktywność na jaw-
nych warszawskich scenach:

Maria Malicka to osobny roz-
dział w historii polskiego teatru, 
rozdział tym ciekawszy, że nie-
zamknięty, ustawicz nie rosnący, 
obfi tujący w ustawiczne niespo-
dzianki. [...]
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Postacie, jakie stworzyła na scenie Malicka, tkwią nam jeszcze żywo w pa-
mięci, bo przecież jej role to okres ostatnich lat naszego teatru. Wszyst ko, 
co dałoby się o tym okresie po wiedzieć dobrego, związane jest także i z jej 
nazwiskiem.

os., Portrety artystów: Maria Malicka, „7 Dni” 1944 nr 23, s. 6

[1944-V-69] Premiera Der Raube der Sabinenrinnen [Porwanie Sa-
binek] Franza i Paula von Schöntanów w Th eater der Stadt Warschau 
w wykonaniu niemieckiego zespołu tego teatru. 

Reżyseria: Franz Nelkel; W obsadzie m.in.: Adolf Gerlach (dr Neu-
meister), Hans-Georg Rädler (Striese), Otto Below (profesor Goll-
witz) i in. 

Der Raub der Sabinenrinnen [Porwanie Sabinek] w Theater der Stadt Warschau. Na 
scenie: Adolf Gerlach, Hans-Georg Rädler i Otto Below
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Ta premiera szybko przygotowana przez niemiecki 
zespół była prawdopodobnie próbą zdyskontowania 
wyraźnego sukcesu polskiego przedstawienia tej sa-
mej sztuki wystawionej 3 tygodnie wcześniej na sce-
nie jawnego teatru Melodia.  [1944-V-14]

Niedziela, 28 V 1944 r.

[1944-V-70] Zielone Świątki. Odpoczywających na plażach w oko-
licy Wału Miedzeszyńskiego i Lasku Bielańskiego mieszkańców War-
szawy zaskakują niemieckie obławy. Około 300 osób przewieziono 
do obozu przejściowego przy ul. Skaryszewskiej, skąd wywożono ich 
na przymusowe roboty do Niemiec. Tego dnia przeprowadzano też 
liczne aresztowania w domach prywatnych.

[za]: W. Bartoszewski, ib.

[1944-V-71] Wielkie widowisko w stylu Folies Bergères, czyli po-
ranek baletowy w jawnym teatrze Rozmaitości Jar. Choreografi a: 
Leon Wójcikowski; Reżyseria: Marian Winter; Muzyka: Aleksandr 
Borodin, Ferenc Liszt, Wolfgang A. Mozart, Johann Strauss, F. Stu-
lart, Huguet Tagell, Zygmunt Wiehler; Kierownictwo muzyczne: 
Stanisław Nawrot; Wykonawcy: balet Leona Wójcikowskiego: Kry-
styna Gruszkówna, J. Jastrzębska, Maria Krzyszkowska, Jadwiga 
Lenardówna, Nina Rajewska, L. Słomska, M. Żelazowska, Natalia 
Żukow, T. Andrzejewski, H. Baranowski, 
Witold Borkowski, W. Brzósko, Zbigniew 
Kiliński, Kazimierz Maciaszczyk, Bogusław 
Marlen, Norbert Nolwen, Marian Winter, 
Leon Wójcikowski, W. Ażgin, Marian Żmu-
da i in.; orkiestra teatru Rozmaitości Jar; 
dyr.: Stanisław Nawrot.

W programie: 
Część I: Wiosna w lasku, balet w 1 akcie, 

choreogr.: Fortunato, muz.: na motywach 
Johanna Straussa; wyk.: M. Krzyszkowska, 
W. Borkowski, H. Baranowski, T. Andrze-
jewski, M. Winter, L. Słomska, K. Grusz-
kówna, J. Jastrzębska, M. Żelazowska, 
J. Lenard i in.; Święto w Sewilli, fantazja cho-




	� ���

Leon Wójcikowski w Ta�cach po�owieckich, Pary�, koniec lat 20. XX w. 
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reografi czna w 1 akcie, muz.: H. Tagell; wyk.: N. Rajewska, 
L. Wójcikowski, Hiszpanki: M. Krzyszkowska, K. Grusz-
kówna, L. Słomska, J. Lenard, M. Żelazowska, J. Jastrzęb-
ska; Hiszpanie: H. Baranowski, N. Nolwen.

Część II: 1. Rondo alla Turca, muz. Wolfgang A. Mozart, 
wyk.: Witold Borkowski; 2. Diana, muz.: S. Linde, wyk.: 
Maria Krzyszkowska; 3. Marynarz, muz.: F. Stulart, wyk.: 

L. Wójcikowski; 4. Modlitwa, muz.: Ferenc Liszt, wyk.: N. Rajewska; 
5. Ludowy, muz.: Zygmunt Wiehler, wyk.: N. Żukow, K. Maciaszczyk; 
6. Suita kaukazka, wyk.: W. Borkowski.

Część III: Zabawa Połowczan, balet w 1 akcie, muz.: A. Borodin, 
choreogr.: Leon Wójcikowski; wyk.: L. Wójcikowski (Chef Połow-
czan); N. Rajewska (Główna młoda Połowczanka), M. Krzyszkow-
ska, K. Gruszkówna, L. Sołomska, J. Jastrzębska i in. (Niewolnice), 
M. Żelazowska, J. Lenard i in. (Młode Połowczanki); Z. Kiliński, 
W. Borkowski, M. Winter, T. Andrzejewski, N. Nolwen, B. Marlen, 
M. Żmuda, W. Ażgin (Połowczanie), H. Baranowski, W. Brzósko 
(Młodzi Połowczanie). 

„NKW” donosi o bogatych kostiumach i wystawie, a także o wy-
stępie młodziutkiej Marii Krzyszkowskiej – prawdopodobnie pierw-
szym na dużej zawodowej scenie.

Rec.: Z. Bakuła, Ze scen i estrad, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 25, s. 10; Po-
ranek baletowy w Jarze, „7 Dni” 1944 nr 24, s. 6; Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 130, s. 3 
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Poranek w „Jarze” to triumf osobisty tego wielkiego artysty oraz duży suk-
ces jego młodego baletu, który pod wytrawną ręką mistrza umiał pokonać duże 
trudności techniczne występujące zawsze w tak dużych baletach. Obok mistrza 
Wójcikowskiego odniosła ogromny sukces artystyczny Nina Rajewska. Jej taniec 
solowy wykazał nam wszechstronność talentu. Okazuje się, że umie poruszyć 
nas nie tylko temperamentem w tańcach egzotycznych i charakterystycznych, ale 
i wzruszać nasze serca głębokim ujęciem tańca artystycznego.

 „7 Dni” 
Publiczność mimo pięknej pogody dopi sała, scena również nie zawiodła. Bogate, 

barwne obrazy (zabawa u Połowczan, święto w Sewilli, wiosna w lasku) były hucz-
nie oklaskiwane. Na czoło programu wysunęły się jednak prze de wszystkim nume-
ry solowe. Witold Borkow ski w „Rondo Alla Turca” opartym na mu zyce Mozar ta 
wzbudził zachwyt widowni lekkością, tem peramentem i fi nezją tańca, nad ając 
kompozy cji właściwego wyrazu i uroku. Gorąco oklaski wano również taniec ludo-
wy Żukowej i Maciaszczyka oraz „Ma rynarza” w wykonaniu mistrza Wójcikow-
skiego, jak również „suitę kaukazką”, w któ rej znów ujrzeliśmy Borkowskiego.

„Wiosna w lasku” to urocza fantazja wie deńska oparta na motywach straussow-
skich. Tańczą: B. Karczmarewicz, młoda świetnie zapowiadająca się M. Krzysz-
kowska, W. Bor kowski pełen gracji, b. dobry w swej roli Winter i wielu innych. 
„Święto w Sewilli” przebarwne w nastroju daje przede wszyst kim podwójny po-
kaz kunsztu Wójcikowskie go, jako baletmistrza (układ, operowanie tłumami) 
i jako tancerza (epizod „Torrea dor”).

W „Zabawie u Połowczan” popisowe role maję tancerze. Tancerki poza drobny-
mi epi zodami czynią tylko „tło”. Wynika to zresztą z charakteru tańca. Znów po-
dziwiamy: Wójcikowskiego, Borkowskiego i Kilińskiego. Maciaszczyk jako młody 
Połowczanin pe łen wigoru. Nina Rajewska reprezentuje ży wioł ognia – pozostali, 
a więc: Gruszkówna, Sołomska, Jastrzębska, Żelazowska, Lenard, Winter, An-
drzejewski, Nolwen, Marlen, Żmuda na poziomie.

Dekoracje i kostiumy paryskich pracowni „Folie Bergères”, muzyka w wyko-
naniu or kiestry „Jaru” pod dyr. St. Nawrota. Jak się dowiadujemy, widowisko to 
powtórzone ma być na przedstawieniach wieczorowych, co niewątpliwie spotka 
się z gorącym aplauzem publiczności teatralnej. 

Zygmunt Bakuła 
Program powtórzono 12 VI 1944 r. 

[1944-V-72] W ostatnim tygodniu maja 1944 roku na ulicach War-
szawy Niemcy zamordowali 14 mężczyzn i 1 kobietę. Żołnierze Pań-
stwa Podziemnego zlikwidowali w tym czasie 5 policjantów, 6 żoł-
nierzy niemieckich, wśród nich jednego ofi cera.
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Plac Teatralny i Teatr Wielki. Niemiecka fotogra� a lotnicza z maja 1944 r.

Teatr Wielki w roku 1942



CZERWIEC 1944
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b.d.

[1944-VI-1] Działająca jawnie grupa teatralna Miste-
rium wystawia Majstra i czeladnika Józefa Korzeniow-
skiego. Reżyseria: Edward Strycki; W obsadzie: Helena 
Jeleniewska, Eugenia Dąbrowska-Strycka, J. Burakow-
ski, St. Jaszkowski, R. Siedlecki i in.

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen i estrad, „Ilustrowany Kurier Polski” 
1944 nr 25, s. 10

W porównaniu z inscenizacją, jaką widzieliśmy przed kilkoma 
laty1 – wprowadzono pewne zmiany, a to wstawki wokalne i tanecz-
ne. Szkoda tylko, że dyrekcja teatru po macoszemu traktuje sprawę 
dekoracji. Jeśli chodzi o zespół to na ogół stanął na wysokości zada-
nia. E. Strycka rolę Szaruckiej odtworzyła sugestywnie i bez łatwej 
do popełnienia szarży. H. Jeleniewska jako Basia brała widownię 
szczerością i urodą. Z zespołu męskiego wyróżnili się: R. Siedlecki 
w roli Kacpra, J. Burakowski w walcu. St. Jaszkowski obdarzony 
miłym głosem, b. dobrymi warunkami zewnętrznymi. Wróżyć mu 
można dobrą przyszłość operetkową. Reszta zespołu na poziomie.

Zygmunt Bakuła
Sztuka ta wróci na sceny Warszawy za kilka miesięcy 

– jako pierwsza premiera na terenach uwolnionych od 
Niemców.  [1944-XI-30]

Czwartek, 1 VI 1944 r.
[1944-VI-2] Gestapo wykryło drukarnię W-4 Wojsko-

wych Zakładów Grafi cznych, czynną od wiosny 1942 r. 
[za]: W. Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 682

[1944-VI-3] Premiera rewii złożonej z najlepszych 
numerów sezonu jawnego teatru Kometa na gościnnych 
występach w teatrze Stary Miraż. 

„Na huśtawkach” w Mirażu, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 129, 
s. 3 

Publiczność zdecydowanie nie dopisała:
Nagły „wybuch” kanikuły odbiera nieco werwy niektórym wykonawcom 

(zwłaszcza skecz „Albo albo” nie ma zbyt mocnego nerwu i przybladły wyraz). Może

1 Autor recenzji miał na myśli przedstawienie Aleksandra Zelwerowicza z Teatru Narodowe-
go, wystawione w czerwcu 1928 roku. 
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to było tylko w dniu odwiedzin teatru przeze mnie i pewną ilość widzów... A na 
nastrój artystów wpłynął może nie tyle upał, ile proporcja wolnych i zajętych krze-
seł... A szkoda, bo program nie jest taki, jakie bywają często podczas kanikuły.

S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Miraż: „Na huśtawkach”, „7 Dni” 1944 nr 23, s. 6 

Pi�tek, 2 VI 1944 r.

[1944-VI-4] Ostatnie przedstawienie operetki Lalka w jawnym 
Teatrze Nowym (była Maska)  [1944-V-34]; [1944-V-57]

Sobota, 3 VI 1944 r.

[1944-VI-5] Na scenie jawnego Teatru Nowego 
(była Maska) wznowienie Barona Kimmla.  [1944-
III-43]

Niedziela, 4 VI 1944 r.
[1944-VI-6] Na scenie jawnego teatru „Nowo-

ści” ciekawy poranek, który wypełnią produk-
cje iluzjonisty-telepaty Ramiganiego. Ramiga-
ni wystąpił niedawno z wielkim powodzeniem 
w Teatrze Powszechnym w Krakowie, gdzie 
wobec tłumów publiczności demonstrował fe-
nomenalne sztuki iluzjonistyczne. 

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 130, s. 3
Występ powtórzono 11 VI 1944 r. 
Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 24, s. 6

[1944-VI-7] Ostatnie przedstawienie Chaty za wsią przeniesionej 
z jawnego teatru Miraż  [1944-IV-33] na scenę teatru Kometa.  

 [1944-V-46]

[1944-VI-8] „Nowy Kurier Warszawski” donosi o powstaniu no-
wego teatrzyku literackiego:

W górnych salonach „Melodii”  [1944-III-4] został w tych dniach 
otwarty kabaret artystyczny. Na interesujący program składają się skecze, 
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piosenki, melodeklamacje. Gra orkiestra Ziół-
kowskiego. 

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 131, s. 3
[1944-VI-9] Od początku czerwca na 

letniej scenie kawiarni „Pan” (ul. Nowy 
Świat 40) prezentowana jest rewia Króle-
stwo gwiazd. 

Kierownictwo artystyczne: S. Tylczyń-
ski; Występują: Victoria Beni, Hanna 
Brzezińska, duet taneczny Barbara Bit-
tnerówna i Jerzy Kapliński, Danuta Kwa-
piszewska, Jadwiga Lachetówna, Krysty-
na Sosnowska, Zbigniew Rawicz, Włady-
sław Walter i Władysław Walter jr, orkie-
stra Daniela Łopatowskiego. 

P. Hanka Brzezińska jak zawsze niedościgniona 
w swoich jazzowych kreacjach. Walter wyśmienity 
w swoich prezentowanych typach [...], doskonała 
para tancerzy Bittnerówna i Kapliński, interesująca tancerka D. Kwapiszewska, 
śpiewaczka J. Lachetówna czarująca swoim głosem, bezpretensjonalny, a praw-
dziwie ujmujący piosenkarz Zb. [Zbigniew] Rawicz, i w końcu B. [Beni] Victoria 
w swej sztuce ekwilibrystycznej i K. Sosnowska w tańcu nie zawiodły wobec tak 
silnej konkurencji artystycznej. 

„Królestwo Gwiazd” pozostaje na afi szu jeszcze tylko kilka dni, ustępując 
w pełni powodzenia nowej, ciekawie się zapowiadającej rewii „Sznur pereł”.

 [1944-VI-45]
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 136, s. 3; zob. też:

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 131, s. 3

Poniedzia�ek, 5 VI 1944 r.

[1944-VI-10] W ruinach getta egzekucja 100 mężczyzn i 9 kobiet, 
w tym jednej w zaawansowanej ciąży.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 683

[1944-VI-11] Premiera rewii w 14 obrazach Ach, ci sublokatorzy 
w jawnym teatrze Miraż. 

Hanna Brzezi�ska




	� �������

Reżyseria: Jerzy Junosza; Dekoracje: 
Edward Marszałek; W obsadzie m.in.: 
Irena Jedyńska, Magdalena Kadenówna, 
Hanna Perkowska, Irena Pieńkowska, 
Wacława Morawska, Mieczysław Mie-
czyński, Marian Ochalski, Aleksander 
Piotrowski, Edward Rewski, Marian Żmu-
da, Chór Radiana; W programie m.in. Sze-
herezada, Sen nocy, U dentystki, Pechowcy, 
W wannie, fi nał Ach, ci sublokatorzy, czyli 
Cyganeria.

Rec.: „Ach, ci sublokatorzy!” w Mirażu, „Nowy Ku-
rier Warszawski” 1944 nr 136, s. 3; S. [Józef Dąbro-
wa-Sierzputowski], Miraż: „Ach, ci sublokatorzy!”,
„7 Dni” 1944 nr 25, s. 6

Jeżeli chodzi o treść, to cechuje ją łatwość tema-
tów, podanych w sosie pieprznym i zawiesistym, 
jeżeli wziąć pod uwagę dzisiejsze ceny tłuszczów, 

to tak tłusty program można drogo sprzedać. Na wstępie już mamy tego tłuszczu 
potąd (po zęby) w skeczu, „U dentystki”, a układ okładających się w haremie in-
truzów z hurysami wyciska zupełnie zrozumiałe łzy z oczu sułtana...

Niezależnie od tego ryzykownego momentu „Szeherezada” stanowi ładną in-
scenizację baletową głównie dzięki I. Jedyńskiej i I. Pieńkowkiej. [...] Oprócz in-
scenizacji wschodniej widzimy też ładną, opartą na swojskich motywach fantazję 
baletową „Sen nocy”2. Nie tyle „letniej” lub „lipcowej”, ile „czerwcowej”, ze wzglę-
du na kwiat paproci. Dobry taniec parkietowy daje Pieńkowska z Żadeyką. [...]

Pechową piętą achillesową programu jest groteskowa makabreska „Pechow-
cy” z Morawską i Piotrowskim, którzy mają tu tylko jeden dobry „chwyt” ustami 
w „tańcu przez pocałunek”. Drugim oryginalnym pomysłem jest „ambicja milcze-
nia” w skeczu „W wannie”, doprowadzająca do zabawnych sytuacyj. Skecz ten nie 
należy do rzędu najwybitniejszych, ale ma niezaprzeczone walory: dużo dowcipu, 
uciesznych epizodów. [...] Ze szczerym humorem grają go: Kadenówna, Mieczyń-
ski i Rewski.

I wreszcie fi nał „Ach, ci sublokatorzy”, czyli „Cyganeria”. Do rzadkości rów-
nież należy tak niefrasobliwy, pogodny nastrój, połączony z zawadiacką werwą 
wykonawców: trzech pełnych życia „cyganów”: M. Ochalskiego, E. Rewskiego 

2 Jest to niewątpliwie pokłosie sukcesu Snu nocy lipcowej w jawnym teatrze Rozmaitości Jar. 
 [1944-V-13]

Jerzy Junosza
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i A. Piotrowskiego, dobrodusznego M. Mieczyńskiego, H. Perkowskiej, I. Jedyń-
skiej i „nieletniej” M. Kadenówny.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-VI-12] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Halina Mickie-
wicz de Larzac.

Wtorek, 6 VI 1944 r.

[1944-VI-13] Wojska alianckie rozpoczęły szturm w Normandii. 
Z obawy przed manifestacjami ludności miasta Niemcy wprowadza-
ją w Warszawie ostre pogotowie policyjne. 

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Najpierw poszedłem do kawiarni. Tu dowiedziałem się radosnej nowiny. 

Nie chciałem z początku wierzyć. Ola Leszczyńska pierwsza powiedziała mi 
o tym, że inwazja zaczęta. Nie wierzyłem. Dopiero, jak mi powiedziano, że 
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podano to już przez tak zwaną szczekaczkę – uwierzyłem. Zresztą później 
już dowiedziałem się z komunikatów [...], potem poszedłem na audycję.

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 106–107

[1944-VI-14] Premiera Cienia, ko-
medii w 3 aktach Daria Niccodemiego 
na  scenie jawnego teatru Komedia. 
Reżyseria: Stanisława Perzanowska; 
scenografi a: Roman Szałas; Obsada: 
Maria Malicka (Joanna Tregnier) 
Ryszard Kierczyński (Robert Tre-
gnier), Tamara Pasławska (Helena 
Preville), Zbigniew Rakowiecki (Mi-
chał Delon), Zygmunt Chmielewski 
(Doktór Magre), Maria Kaniewska 
(Janina, pielęgniarka), Janina Po-
rębska (Luiza, pokojówka).

[1944-VI-15] W kawiarni „U Ak-
torek” wystąpił Stanisław Bojakow-
ski.
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�roda, 7 VI 1944 r. 

[1944-VI-16] Zakaz używania riksz, popularnego w czasie okupa-
cji środka lokomocji. Prezydium policji wydaje go prawdopodobnie 
dla zapobieżenia stosowania riksz przez ruch oporu w czasie prze-
prowadzanych akcji bojowych.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 685

[1944-VI-17] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Cała Warszawa o niczym innym nie mówi, tylko o inwazji. Rzeczywiście 

pasjonujące nowiny. Już krążą wprost oszałamiające wieści. Prasa niemiec-
ka też jest tym podekscytowana. [...]

W kawiarni zrobiliśmy z Busiem3 próbę audycji [Wesela], potem zabrałem 
się do podawania. [...] wyskoczyłem o godzinie siedemnastej na audycję do 

3 Był to przydomek aktora Gustawa Buszyńskiego.
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szkoły. Bardzo dobrze mi się mówiło. Przyjmowano mię niezwykle serdecz-
nie. Dziewczynki obdarowały mię pięknymi makami.

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 107

[1944-VI-18] Premiera rewii W słońcu i nad wodą w jawnym te-
atrze Kometa. 

Reżyseria: Bolesław Horski; Dekoracje Edward Marszałek; W obsa-
dzie m.in.: Irena Markiewiczówna, Nina Polakówna, Halina Skrzyp-
kowska, Ludmiła Szretterówna, W. Szulcówna, Eugeniusz Koziarski, 
Franciszek Lewandowski, Zygmunt Łuczak, Bolesław Majski, Wik-
tor Śmigielski; W programie m.in. Rozalia z cnotą, Reformatorka, To 
szepcą brzozy, Zazdrość i miłość, Panna Mania gra, A muzyczka gra, 
Tarantella miłości.

Rec.: „W słońcu i nad wodą” w Komecie, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 136,
s. 3; S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Kometa: „W słońcu i nad wodą”, „7 Dni” 1944 
nr 24, s. 6

Z samego tytułu można już określić, że to jest program letni. W żarze słońca 
– wiadomo – ludzie poruszają się leniwie, jak tempo programu. Pod względem 
temperatury program także jest letni, jak letnia woda: przyjemna, ale bez silniej-
szych wrażeń zimna czy gorąca.

Na wstępie w tempo wprowadza nas „Rozalia z cnotą” – skecz rozwlekły, mało 
pomysłowy w treści i dowcipie. Do kategorii o wiele lepszych skeczów należy „Re-
formatorka” z humorem odegrana przez Polakówną i B. Majskiego. Humor słowa 
mówionego uzupełniają wesołe monologi W. Śmigielskiego.

[...] Piękny głosowo i dekoracyjnie jest duet Szretterówny i Łuczaka „To szepcą 
brzozy”.

Dość liczne są scenki śpiewno-taneczne: Polakówna i Majski parodiują „idealne 
małżeństwo”. Słabo wypada nieskoordynowana, pozbawiona nerwu „Panna Ma-
nia gra”, która zależy tylko od wykonania. Najlepsza i najciekawsza jest scenka 
„Zazdrość i miłość” z Markiewiczówną, Majskim i Łuczakiem. Scenka ta posiada 
dużą jak na wodewil dozę treści i bardzo liczne, miłe melodie starych przebojów 
i pieśni, dowcipnie sparafrazowane w tekście i zręcznie powiązane. Na starym 
przeboju opiera się także melodia efektownie zelektryfi kowanego fi nału.

Baletowe numery są trzy: „A muzyczka gra” jest miłym, pełnym werwy ba-
lecikiem stylizowanym w kierunku fi n de siecle’u, 
w wykonaniu dobrze stańczonej pary Skrzypkowska 
i Lewandowski. Dwa pozostałe mają dobre wykonanie 
całego zespołu i jeszcze lepszą oprawę dekora cyjną. 
Pomysłowo zmontowana jest oprawa do hawajskiego 
obrazka „W blasku księżyca”, a perspektywa krajobra-
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zu w „Taranteli miłości” daje szeroki oddech przestrzenią rozszerzonej optycznie 
sceny. H. Skrzypkowska błyskawicą swoich ruchów pokrywa niektóre niedocią-
gnięcia techniczne i wypełnia scenę życiem. W. Szulcówna ma ruch zaokrąglo-
ny i wykończony, a przy swej aparycji ma szerszą skalę wyrazu. Obaj tancerze 
mają technikę bardzo dobrą, przy czym E. Koziarski skłonniejszy jest do ruchu 
elastycznego, a Fr. Lewandowski do zdecydowanego. W ten sposób cały zespół 
baletowy uzupełniła się wzajemnie i ma szeroką gamę możliwości.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-VI-19] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Nina Kwiatkow-
ska.

Czwartek, 8 VI 1944 r.

[1944-VI-20] Transport 60 więźniarek z Pawiaka do obozu w Ra-
vensbrück. W zamachu przeprowadzonym przez Oddział Dywersji 
Bojowej DB-17 Obwodu Żoliborz Kedywu Okręgu Warszawskiego AK 
zginął Eugen Bolongino, wsławiony okrucieństwem kierownik obo-
zu przejściowego Arbeitsamt przy ul. Skaryszewskiej.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 683

[1944-VI-21] Wieczór Puszkinowski w Teatrze Rosyjskim. 
Reżyseria: N. Grell; Dekoracje: Włodzimierz Petrini; Występują 

m.in.: W. Dariał, W. Derwies, T. Mazurkiewicz, M. Piątkiewicz-Fur-
manik, N. Barysznikow, W. Kuszakiewicz, A. Chowanski, N. Zagu-
lajew, S. Lasocka, M. Gramotko, E. Wikuł; Akomp.: L. Czechowicz. 
W programie: fragmenty Borysa Godunowa Modesta Musorgskiego 
oraz Damy Pikowej i Eugeniusza Oniegina Piotra Czajkowskiego.

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Rosyjski „Wieczór Puszkinowski”,
„7 Dni” 1944 nr 25, s. 6

Teatr Rosyjski wystawia obecnie Wieczory Puszkinowskie z okazji 145-ej rocz-
nicy urodzin wielkiego poety, który dla literatury rosyjskiej jest odpowiednikiem 
Mickiewicza, a zarazem je go rówieśnikiem i przyjacielem (wiersz „Do przyjaciół 
Moskali”). Na program wieczoru składają się utwory pióra Puszkina: dwa frag-
menty dramatyczne „Borysa Godunowa” (w celi i w karczmie), dwie sceny ope-
rowe („List” i „Pojedynek”) z opery Czajkowskiego „Eugeniusz Oniegin” i scena 
w sypialni hrabiny z opery Czajkowskiego „Dama pikowa”. Celem Wieczoru było 
uczczenie talentu Puszkina i cel ten został osiągnięty przez staranny i logiczny 
dobór fragmentów z najcelniejszych utworów poety i dobre ich wykonanie pod 
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reżyserskim okiem N. Grella. Oprócz uczczenia talentu autora, wieczór staje się 
sukcesem talentu jednego z głównych wykonawców, W. Derwiesa. [...] Partner-
ką jego (Hrabiną z „Damy Pikowej”) jest również dobra śpiewaczka i aktorka 
T. Mazurkiewicz, a partnerem w roli Oniegina – W. Dariał, obdarzony pięknym, 
dźwięcznym głosem. Dobra głosowo, ale tylko głosowo, jest M. Piątkiewicz-Fur-
manik w partii Tatiany („Oniegin”).

Bardzo dobrze w dramatycznej roli Grzegorza w „Godunowie” wypada mło-
dy N. Barysznikow. Groteskowe sylwetki włóczęgów stwarzają W. Kuszakiewicz
i A. Chowanski [...].

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-VI-22] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Barbara Nieży-
chowska.

Pi�tek, 9 VI 1944 r.

[1944-VI-23] Wobec obawy alianckich nalotów prezydent policji 
wydaje polecenie zdemontowania wewnętrznych szyb we wszyst-
kich oknach. Szkło jest w tym czasie dobrem defi cytowym. Kolejne 
egzekucje w ruinach getta. BUKARESZT: Śmierć Józefa Becka – od-
notowana także okolicznościowym artykułem przez „NKW”.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 684

[1944-VI-24] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Ruch w kawiarni duży. Po południu mieliśmy wizytę gestapo, a ściślej mó-

wiąc SD4. Weszło kilkunastu panów w mundurach i kilku cywilnych. Popło-
chu nie było ani specjalnych „Hände hoch”. Byli przeważnie ofi cerowie SD. 
Dziwne. Bardzo grzecznie legitymowali gości. Personel nie był legitymowa-
ny. Ja przez cały czas wizyty robiłem swoją robotę. Żadnego wrażenia już na 
mnie nie robiło.

Marian Wyrzykowski, ib.

[1944-VI-25] Ostatnie przedstawienie Porwania Sabinek w jaw-
nym teatrze Melodia.  [1944-V-14] 

[1944-VI-26] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Janina Roma-
nówna.

4 Sonderdienst – tajna policja kryminalna.
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Sobota, 10 VI 1944 r.

[1944-VI-27] Premiera Kobiet nad przepaścią 
Tadeusza Chrzanowskiego w jawnym teatrze 
Melodia. 

Kierownictwo artystyczne: Janusz Ściwiar-
ski; Kierownictwo literackie: Czesław Pudłow-
ski; Reżyseria: Witold Zdzitowiecki; Muzyka: H. 
Wróblewski, José Padillo i in.; Kierownictwo mu-
zyczne: Tadeusz Hesse; Dekoracje: Stanisław Jarocki; Choreografi a: 
Konrad Ostrowski; Obsada: Lili Zielińska (Maria), Stefania Górska 
(Kasia), Wojciech Ruszkowski, Witold Zdzitowiecki (dublura roli Hra-
biego), Zygmunt Rewkowski (Edek), Olgierd Jacewicz (Janek), Ja-
nusz Ściwiarski (Bażant), Ina Wolska (Mimi), Gosia Negro (Lodzia), 
Mary Kamińska (Blak), Jakub Kamiński (Blek), Marian Kondracki 
(Kiepski Gość), Kazimiera Szałajska (Służąca), Ryszard Kociszewski 
(Dozorca), Ryszard Borkowski (Boy), Balet Konrada Ostrowskiego: 
Leokadia Halicka, Jadwiga Dziubówna, Henryka Górzyńska.

Suknie Lili Zilińskiej z atelier fi rmy „Falbanka”, ul. Czackiego 14. 
Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 135, s. 3; nr 137, 

s. 3
Rec.: „Kobiety nad przepaścią”. Melodramat w „Melodii”, „Nowy Kurier Warszawski” 

1944 nr 142, s. 3
W drugiej połowie ubiegłego stulecia melodramat należał do bardzo lubianych 

przez publiczność rodzajów sztuki dramatycznej. [...]
Tadeusz Chrzanowski z jakiegoś archiwum teatralnego wydobył jeden z takich 

ongiś niezmiernie popularnych dramatów, przero-
bił go stosownie do wymagań dzisiejszej publicz-
ności i ubarwił piosenkami. [...] Wyszło z tego po-
pularne widowisko. 

Fabuła jest nieskomplikowana. Młoda „pracow-
nica igły”, Maria, waha się, czy zostać przyjaciółką 
bogatego arystokraty, czy wyjść za mąż za kocha-
jącego ją uczciwego ślusarza Janka. Maria zapada 
w sen, który przynosi jej smutne obrazy upadku 
jako hrabiowskiej przyjaciółki. Odrzuca ofertę 
hrabiego, godząc się na zawarcie małżeństwa 
z Jankiem. Całość wzrusza i bawi publiczność. 

Witold Zdzitowiecki jako reżyser miał odpo-
wiedzialne zadanie. Musiał czuwać dobrze, by ak-
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centy dramatyczne wypadły przekonywująco oraz by naiwnościom fabuły nadać 
pewien wdzięk. Z tych zadań wyszedł na ogół obronną ręką. Najlepszym tego 
dowodem jest ciepłe przyjęcie, jakie sztuka znajduje u widzów. 

Lili Zielińska jako Maria zrobiła wszystko, by swym akcentom rozpaczy dać 
maksimum szczerości. Stefcia Górska w roli Kasi wniosła swój kapitalny nerw 
wybornej aktorki charakterystycznej, masę humoru i temperamentu, jej róż-
ne „powiedzonka” rozśmieszały widownię i wywoływały oklaski. We właściwej 
dla siebie roli cynicznego arystokratycznego uwodziciela znalazł się Ruszkowski  
(rolę te dubluje Zdzitowiecki), Rewkowski jako Edek czuł się w swojej skórze. [...] 
Ponieważ jeden z obrazów sztuki rozgrywa się w dancingu, przeto baletmistrz 
Ostrowski wraz ze swym baletem (Halicka, Dziubówna, Górzyńska) oraz Mary 
i Jakub Kamińscy mieli okazję do popisów tanecznych. 

[1944-VI-28] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Wiktoria Calma.

[1944-VI-29] W Brwinowie pod Warszawą zmarł Zygmunt Bart-
kiewicz, powieściopisarz, publicysta, pierwszy mąż Mieczysławy 
Ćwiklińskiej (ur. 1867). 

Niedziela, 11 VI 1944 r.
[1944-VI-30] Niemieckie ćwiczenia przeciwlotnicze na terenie 

Warszawy. Oswobodzenie 15 chorych z więziennego oddziału szpita-
la na Solcu – akcję przygotował Kazimierz Moczarski, ps. Maurycy.

[1944-VI-31] Kabaret literacki „Na estradzie” w kawiarni „Mar-
lena” dał premierę nowego programu. Wystąpiły: Zofi a Jamry, duet 
Aleksandrow, śpiewaczka Anna Krasiejko, recytatorka A. Kamińska; 
Konferansjer: Wł. Ciesielski. 

Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen Warszawy, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 29, 
s. 10

[1944-VI-32] Na scenie jawnego teatru Melodia walki bokserskie. 
Oprócz zawodników warszawskich wystąpili także pięściarze z Ho-
landii. W części artystycznej występy Jana Mrozińskiego.

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 137, s. 3

[1944-VI-33] Tygodnik „7 Dni” donosi o wydarzeniu muzycznym 
w Domu Sztuki:

[...] odbył się recital śpiewaczy Jerzego Pogonowskiego, obdarzonego 
dźwięcznym głosem tenorowym. Odśpiewał on szereg utworów kompozy-
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torów polskich i zagranicznych. Ze szczególnym aplauzem licznie zebranej 
publiczności spotkała się aria z opery „Tosca”.

Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 26, s. 6

[1944-VI-34] W kawiarni „U Aktorek” wystąpili Aniela Szlemiń-
ska i Stanisław Bojakowski. 

Poniedzia�ek, 12 VI 1944 r. 
[1944-VI-35] Powtórzenie występów Wielkiego Baletu pod kie-

runkiem Leona Wójcikowskiego na scenie jawnego teatru Rozma-
itości Jar.  [1944-V-71] Czysto choreografi czny charakter tego 
poranka ubarwia tego dnia występ Heleny Korff -Kaweckiej: 

Ukazanie się na scenie zapowiedzianej przez aranżera widowiska śpie-
waczki operowej H. Korff -Kaweckiej przyjęto oklaskami. Wykonała w spo-
sób niezrównany arię z „Traviaty” i wirtuozowskiego walca J. Straussa. 
Akompaniament jednej z pieśni Posforda zaaranżowała á vista orkiestra 
pod doskonałą batutą Nawrota.

[...] Sala dziękowała bezustannymi oklaskami. 
im., Występy wielkiego baletu i Korff -Kaweckiej w teatrze Jar, „7 Dni” 1944 nr 25, s. 6
Występy trwają do 18 VI.
 
[1944-VI-36] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Anna Borey.

Wtorek, 13 VI 1944 r. 
[1944-VI-37] Udany zamach na życie wysokiego funkcjonariusza 

Siecherpolizei Willy’ego Leitgebera. Ginie na Żurawiej przy placu 
Trzech Krzyży. Wykonawcami wyroku są żołnierze Kedywu Śród-
mieście Jan Gąssowski „Kania” i Włodzimierz Radajewski „Cygan”. 
Do likwidacji Leitgebera przyczyniła się praca wywiadowcza dwój-
ki aktorów żołnierzy AK: Ireny Malkiewicz-Domańskiej, ps. Włada
i Jerzego Pichelskiego, ps. Palik. Dziś uważa się, że to Leitgeber 
przyczynił się do aresztowania i stracenia w końcu 1943 r. Józefa Ar-
tura Horvatha – dyrektora jawnego teatru Komedia, jednego z wer-
bowników zmuszających polskich aktorów do występów w antypol-
skim fi lmie Heimkehr. Horvath miał zginąć jako ofi ara porachunków
w łonie hitlerowskich władz rządzących Warszawą. 

[za]: Władysław Bartoszewski, op. cit., s. 685; Janina Hera, Losy aktorów w General-
nym Gubernatorstwie 1939–1944, „Pamiętnik Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 320–321 

[1944-VI-38] W kawiarni „U Aktorek” występuje A. Marrot. 
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[1944-VI-39] KRAKÓW. W jaw-
nym krakowskim Teatrze Po-
wszechnym  [1944-III-37] go-
ścinne występy teatru Rozmaitości 
Jar z Warszawy z widowiskiem Sen 
nocy lipcowej. Występy warszaw-
skiego teatru publiczność krakow-
ska przyjęła z prawdziwym en-
tuzjazmem. Pożegnalny spektakl 
dzięki bisowi Andrzeja Szalawskie-
go staje się niemal manifestacją 
patriotyczną.  [1944-V-13]

Wydarzenie to jest tak ważne, że 
ukazujący się w Krakowie gadzino-
wy tygodnik „Ilustrowany Kurier 
Polski” poświęca występowi całą 
tylną okładkę 26. numeru.

�roda, 14 VI 1944 r.
[1944-VI-40] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła M. Dobrowolska.

Czwartek, 15 VI 1944 r.
[1944-VI-41] Państwo Podziemne stara się prowadzić politykę 

kulturalną mającą na celu zapewnienie ciągłości rozwoju polskiej 
dramaturgii i przygotowanie repertuaru na czas odzyskania wolno-
ści. W 24. numerze „Biuletynu Informacyjnego” pojawia się ogłosze-
nie: 

Organizatorzy konkursu dramatycznego  [1944-IV-11] zawiadamia-
ją, że wobec nadesłania na konkurs wielkiej liczby sztuk, termin ogłoszenia 
wyników został przesunięty na 1 sierpnia. Prace konkursowe można jeszcze 
nadsyłać do 10 lipca. Sztuki powinny być przepisane na maszynie. 

„Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 24, s. 8
Konkurs rozstrzygnięto w ostatnich dniach lipca 1944 r. Człon-

kami jury byli m.in. Maria Dąbrowska, Bohdan Korzeniewski i Ed-
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mund Wierciński. Choć jurorzy pra-
gnęli nagrodzić Święto Winkelrieda 
Jerzego Andrzejewskiego, na skutek 
ingerencji Leona Schillera pierwsza 
nagroda przypadła dramatowi Dzień 
sądu Jerzego Zawieyskiego.

 [1944-VI-71]

[1944-VI-42] Premiera Mecenasa Bolbec i jego męża Louisa Ver-
neuila i Georges’a Berra w jawnym teatrze Wodewil.  

Reżyseria: Kazimierz Pawłowski; Dekoracje: Stanisław Jarocki; Ob-
sada: Hanna Chodakowska (Koleta Bolbec), Helena Krzywicka (Magda 
Kramsen), Zofi a Wilczyńska (Cecylia Pointet), Włodzimierz Fabisiak 
(Artur), Kazimierz Pawłowski (Robert Valentin), Wacław Zdanowicz 
(Rebiscoul), H. Baranowski oraz 30-ososbowy zespół baletowy. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 139, s. 3
Treścią komedii jest satyra na kobiety z dyplomami. Naturalnie mamy na 

myśli dyplomy uniwersyteckie. Mecenas Bolbec – to kobieta-adwokat. Pery-
petie erotyczne i zawodowe przeplatają się tu w sposób arcywesoły. Mece-
nasa Bolbec grać będzie... Hanka Chodakowska. W innych rolach głównych 
wystąpią Zdanowicz i Kazimierz Pawłowski, który jednocześnie reżyseruje 
sztukę. Spektakl pozyska niewątpliwie uznanie wybredniejszej publiczności 
teatralnej.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 142, s. 3
Rec.: „Mecenas Bolbec i jego mąż” w teatrze „Wodewil”, „Nowy Kurier Warszawski” 

1944 nr 146, s. 3; iks., Wodewil „Mecenas Bolbec i jego mąż”, „7 Dni” 1944 nr 26, s. 6
„Mecenas Bolbec i jego mąż” należy do najkapitalniejszych i najdowcipniej-

szych komedyj Verneuila. Sztuka ta stanowi doskonałą satyrę na kobiety z dy-
plomami. [...] Reż. K. Pawłowski umiał humor ten uwypuklić i wydobyć go nawet 
z najdrobniejszych szczegółów. 

Znakomita ta sztuka była równie znakomicie grana. Hanka Chodakowska 
w roli tytułowej podkreśliła dużą skalę swego aktorskiego kunsztu. Była to rola 
podwójna: kobiety zupełnie niekobiecej będącej słynnym adwokatem i kobiety 
„arcykobiecej” w dość ujemnym tego słowa znaczeniu. Obie te role Chodakowska 
zagrała znakomicie. 

iks
Kiedy przed 18 laty na scenie teatru Ćwiklińskiej i Fertnera wystawiono tę 

sztukę, wówczas rolę mecenasa Bolbeca grała Ćwiklińska. Będzie chyba dużą po-
chwałą dla Hanki Chodakowskiej twierdzenie, że okazała się godną następczynią 
Ćwiklińskiej. 

„NKW”
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„Księciem małżonkiem” mecenasa Bolbec był Jerzy Liedtke. Stworzył on po-
stać niezwykle żywą i pełną scenicznego temperamentu. Kapitalną kreację nie-
śmiałego sekretarza mecenasa dał nam Kazimierz Pawłowski. Postąpił on bardzo 
właściwie, traktując rolę zakochanego w swoim pryncypale wzgl. „pryncypałce” 
młodzieńca „na wesoło”, a nie „serio”. Pawłowski śmieszy nas, gdy mówi i gdy 
milczy. Nawet jego mimika jest arcyzabawna, toteż każde niemal ukazanie się 
nieśmiałego sekretarza budzi wesołość widowni.

Doskonały okaz „kobiety gęsi” zaprezentowała nam Wilczyńska, aktorka ob-
darzona dużym zacięciem i nerwem scenicznym. Krzywicka dała świetną kary-
katurę kobiety-lekarza. Zdanowicz wywoływał powszechną wesołość widowni 
w roli nieszczęsnego „klienta-ofi ary” mec. Bolbec i jej sekretarza. Fabisiak był 
poprawnym lokajem. K. Pawłowski jako reżyser znowu wykazał niezwykłą inte-
ligencję i wiele inwencji. 

W rezultacie dano nam znakomite przedstawienie skrzące się dowcipem i lekką 
francuską pikanterią. Powodzenie i sukces „Mecenasa Bolbec i jej męża” wydaje 
się być rzeczą przesądzoną. 

iks 

[1944-VI-43] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Grażyna Koby-
lańska.

Pi�tek, 16 VI 1944 r.

[1944-VI-44] W okolicy ul. Gęsiej stracono 75 mężczyzn. W roz-
klejonym w następnych dniach afi szu określono ich jako „komuni-
stów”.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 688

[1944-VI-45] Premiera programu Sznur pereł w kawiarni „Pan”. 
Wystąpili m.in.: Zofi a Jamry, Felicja Włodek, Karol Hanusz, Zbi-

gniew Rawicz, tancerka Gena Kuczyńska, duet 
baletowy Nina Nowakówna, Mikołaj Kopiński, 
duet Sław oraz orkiestra Daniela Łopatow-
skiego.

W „Sznurze pereł” króluje piosenka – jakkolwiek hu-
mor i taniec nieustępują miejsca. 

O pierwsze miejsce rywalizują Felicja Włodek i Ka-
rol Hanusz w tym sensie, że F. Włodek swoją kulturą 
wokalną – siłą ekspresji i temperamentem przykuwa 
do siebie uwagę słuchaczy, podczas gdy K. Hanusz
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już w pierwszych swoich pociągnięciach 
artystycznych zdobywa widownię swoim 
kunsztem interpretacji. [...] Zofi a Jamry 
pokazała nam swoje prawdziwe oblicze jako 
wodewilistka. Jej „Czarna ćma” uwypukla 
skalę jej możliwości wokalnych, sceniczno-
-estradowych. Na płaszczyźnie choreogra-
fi i dominuje Nowakówna ze swoim partne-
rem Kopińskim, talent Kuczyńskiej krysta-
lizuje się widocznie, a duet Sław w ujmu-
jący sposób prezentował salonowe formy 
tańca. Zbigniew Rawicz w roli piosenkarza 
jak zawsze interesujący i przekonywujący, 
w roli konferansjera zbyt zwięzły. Całość 
niewątpliwie udana i godna zobaczenia. 

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 143, s. 3

[1944-VI-46] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Janina Roma-
nówna.

Sobota, 17 VI 1944 r. 
[1944-VI-47] Premiera Lekkomyślnej siostry Włodzimierza 

Perzyńskiego, inaugurująca działalność jawnego Teatru Nowego 
(powstałego na miejscu Maski).  [1944-V-62]

Reżyseria: Stanisław Łapiński; W obsadzie: Halina Cieszkowska 
(Helena), Halina Ochalska (Ada), Monika Veran (Gosposia), Janina 
Piaskowska (Maria), Franciszek Brodniewicz (Olszewski), Stani-
sław Łapiński (Topolski), Eugeniusz Solarski (Władysław), Wacław 
Ścibor-Rylski (Janek Topolski). 

Zap.: P.:, Inauguracja Teatru Nowego [wywiad z dyrektorami Teatru Nowego], „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 140, s. 3; Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 25, s. 6; Z notatnika 
recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 143, s. 3

Rec.: LEX. [Władysław Leśniewski], Arcydzieło Perzyńskiego w T. Nowym. Premiera 
„Lekkomyślnej siostry”, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 149, s. 6; im., Teatr Nowy: 
„Lekkomyślna siostra”, „7 Dni” 1944 nr 26, s. 6

Premierę sztuki Perzyńskiego przyjęto niezwykle ciepło. Dopisała 
publiczność, spragniona najwyraźniej rzetelnego repertuaru teatral-

Nina Nowakówna
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nego i wyposzczona na okupa-
cyjnym „ersatzu” artystycznym, 
chwalili recenzenci, dostrzegają-
cy przy okazji tego przedstawie-
nia zdecydowany odwrót od do-
tychczasowego modelu jawnego 
teatru, do niedawna skazywane-
go przez okupanta na granie nie-
mal wyłącznie błahych rewii:

Dokonujący się od pewnego czasu 
zwrot w teatrach fi zjonomii rewiowej 
doszedł w repertuarze Teatru Nowego 
do punktu przełomowego. Wystawie-
nie znamienitej komedii Włodzimierza 
Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra”, 
w obsadzie aktorek i aktorów pełnej 
krwi, przyjęte przez publiczność z burzliwym i wdzięcznym uznaniem, dowo-
dzi, że sztuka teatru może liczyć nie tylko na odbiorców czekoladek rewiowych 
nadziewanych rozmaitymi smakami, ale także na zjadaczy zdrowego chleba po-
wszedniego, który ma to do siebie, że się nigdy nie przykrzy. 

im.
„Lekkomyślna siostra” – zagrana 

została bardzo dobrze. Janina Pia-
skowska miała stosunkowo niewielkie 
pole do popisu dla swego niezwykłego 
i wysokiego kunsztu aktorskiego. Gra-
ła w skupieniu z widocznym przeję-
ciem i ujmującą szczerością. Aktorka 
ta wnosi ze sobą na scenę szczególną 
atmosferę kultu dla sztuki teatralnej. 
Szkoda, że tak rzadko ukazuje się na
scenie.  

Halina Cieszkowska – zagrała wcie-
lenie mieszczańskiej obłudy znakomi-
cie. Była naturalna, swobodna i żywa. 
Jest to może najlepsza rola tej arty-
stki. 

Franciszek Brodniewicz

Janina Piaskowska
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Stanisław Łapiński wniósł pogodny 
ton komediowy, był w miarę rubaszny 
i w miarę dobrodusznie załgany. Uro-
czy typ. 

Halina Ochalska w charaktery-
stycznej roli była kapitalnie słodziutka 
i jadowita, cała nasycona sacharyną
i ideologią. Obiecujący ananas!!! 

Fr. Brodniewicz dał ciekawy typ ob-
mierzłego i oślizgłego gada typu alfon-
sowskiego. Te jego wytworne i obłud-
ne gesty, sposób noszenia się, modula-
cja głosu i czarujące „półsłówka”, jego 
mizdrzenia się i wyłudzanie pieniędzy 
– to było jedno z ciekawszych wido-
wisk na scenie. Wolelibyśmy jednak, 
ażeby p. Brodniewicz grał powściągli-
wiej. Rola jest i tak nadto wyrazista...

Kapitalną sylwetkę mięczakowatego męża lekkomyślnej Marii stworzył E. So-
larski. Na specjalne uznanie zasługuje trafna charakteryzacja tego aktora. 

Dekoracja dyskretna, ale pełna wyrazu: jest w niej obłuda fałszywego zacisza 
domowego i atmosfera biblijnej sielanki, podszytej najbardziej współczesnym, cy-
wilizowanym kłamstwem. 

Reżyseria Łapińskiego unikająca stylizacji, stuprocentowo realistyczna, wydo-
była ze sztuki jej sens ponadczasowy i ogólnoludzki: substancję „kołtuna samego 

w sobie”.
Władysław Leśniewski

Jeżeli za teatrem „Komedia”, „Teatr Nowy”, „Wodewil”, „No-
wości”, „Melodia” – czy które tam jeszcze – zgłoszą się i następne 
(vivat sequens) do wyścigu o olej w głowie – to gdzież się podzie-
je warszawska rewia girlasów męskich i żeńskich? Aż przykro 
pomyśleć, co zrobią ze sobą dotychczasowy „humor”, „muzycz-
ka” i  taniec” – zapewne odpoczną na trawce aż do następnego 
ataku na bunkry kulisowe. [...] Przedstawieniem tym dyrekcja 
zapisała się dobrze u publiczności. 

im.
Rolą Olszewskiego Franciszek Brodniewicz – nie-

gdysiejsze bożyszcze kobiet – powrócił na scenę. Rola 

Stanis�aw api�ski
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ta jednak była ostatnią w dorobku artystycznym i życiu tego aktora. 
Brodniewicz zmarł w dwa miesiące później podczas Powstania War-
szawskiego.  [1944-VIII-34]

[1944-VI-48] Na scenie jawnego teatru Rozmaitości Jar o 17.30 
widowisko fantastyczne z udziałem baletu Leona Wójcikowskiego.  

 [1944-V-71] Powtórzono je w niedzielę o 15.30 i 17.30.

[1944-VI-49] Premiera Karczmy na rozdrożu Aleksandra Ostrow-
skiego w jawnym Teatrze Rosyjskim. 

Reżyseria: N. Grell; Dekoracje: Włodzimierz Petrini; W obsadzie: 
T. Czechowska, O. Snieżina, A. Chowanski, W. Kuszakiewicz, L. Na-
zarow, Iwan Nowik, J. Skulski, N. Swietow, B. Wikuł.

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Rosyjski: „Karczma na rozdrożu”,
7 „Dni” 1944 nr 26, s. 6

Teatr Rosyjski wyrobił sobie dobrą opinię sztukami, jakie wystawia. Nie daje 
żadnego gatunku szmir, lecz utwory wartościowe, pozostawiające pewne wraże-
nia i refl eksje, a przez to bardzo interesujące i w samym przebiegu akcji. Drugim 
czynnikiem zaufania jest staranność wykończenia pod każdym względem przed-
stawień, pomimo dość skromnych środków, jakimi teatr rozporządza. 

Nie zawodzi też komedia, a raczej sztuka Aleksandra Ostrowskiego „Karczma 
na rozdrożu”. [...]

Zespół pod reżyserią N. Grella stworzył galerię wyrazistych typów. Szcze-
gólnie wyrazistą, a pełną umiaru grą odznacza się Nowik oraz sam reżyser
N. Grell. Zbyt może jednopłaszczyznową, ale przekonywującą w momentach dra-
matycznych jest O. Snieżina. T. Czechowska za to ma okazję do wygrania się w roz-
maitych tonach, przy czym wybija doskonałe gamy jednoczesnych sprzecznych 
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uczuć. Wyborną maskę przybiera J. Skulski. W. Kuszakiewicz dobrze akcentuje 
małą, ale dopasowaną dla siebie rolę. L. Nazarow ma rolę jednostronną, ale poda-
je ją bardzo trafnie. Niczego nie można też zarzucić pozostałym wykonawcom, jak 
A. Chowanski, N. Swietow i B. Wikuł. Charakter środowiska i epoki utworu w I i II 
akcie, a ponadto nastrój III aktu podkreślają dekoracje W. Petriniego.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-VI-50] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Barbara Rudzka. 
Ponadto codziennie występ orkiestry braci Brodzińskich. 

[1944-VI-51] Dzień ten symbolicznie zamyka obecność niemiec-
kiego teatru w okupowanej Warszawie. Na scenie Th eater der Stadt 
Warschau odbywa się premiera Cavalieria rusticana [Rycerskości 
wieśniaczej] Pietra Mascagniego i Der Bajazzo [Pajaców] Ruggiera 
Leoncavalla w wykonaniu niemieckiego zespołu teatru. Reżyseria: 
Franz Nelkel (?); Dyrygent: Paul Dörrie (?); W obsadzie Cavalieria 
rusticana: Annemarie Lange (Santuzza), Heinz Hermann (Turrid-
du), Elsa Bast (Lola) i in.; W obsadzie Der Bajazzo: Heinz Hermann 
(Canio), Willy Heyer (Tonio), Willy Off ermann (Beppo) i in.

To przedstawienie, podobnie jak poprzednia premiera, nie docze-
kało się już recenzji. Nie opublikowano o nim wzmianki w żadnej nie-
mieckiej gazecie. Wieczór złożony z dwóch włoskich oper to ostatnia 
premiera kończąca niemiecką okupację Teatru Polskiego, zawłasz-
czonego przez Niemców na początku 1940 roku. Zespół Th eater

Der Bajazzo [Pajace] na scenie Theater der Stadt Warschau
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der Stadt Warschau gra na tej scenie jeszcze do końca czerwca 1944 
roku. Od 1 VII 1944 hitlerowska prasa nie zamieszcza już dziennego 
repertuaru Th eater der Stadt Warschau, co każe przypuszczać, że 
przez ostatni miesiąc przed wybuchem Powstania Warszawskiego 
teatr był już nieczynny. Franz Nelkel, niemiecki intendent, utrzy-
muje się na swoim stanowisku do końca lipca, można więc sądzić, że 
jego zadaniem było przygotowanie teatru do ewakuacji, czyli jego 
faktycznej likwidacji. 

Ironią historii jest to, że epokę teatru niemieckiego czasu II wojny 
w Warszawie zamyka premiera Pajaców Leoncavalla. To samo dzieło 
za półtora roku zainauguruje działalność odrodzonej Opery War-
szawskiej.  [1945-XII-10]

Niedziela, 18 VI 1944 r.

[1944-VI-53] O 12.00 poranek artystyczny w jaw-
nym teatrze Nowości na rzecz inwalidów w Szpitalu 
Ujazdowskim. 

Wystąpili: Vetterówna, Paweł Dobiecki, Lesław 
Finze, Karol Hanusz, Wacław Jankowski, Zbigniew

Cavalieria rusticana [Rycersko�	 wie�niacza] w Theater der Stadt Warschau. Na scenie: 
Annemarie Lange, Heinz Hermann i Elsa Bast
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Kiliński, Kazimierz Maciaszczyk, Eugeniusz Mossakowski, Tymote-
usz Ortym, Feliks Parnell, Kazimierz Pawłowski, Aleksander Such-
cicki, Winter oraz orkiestra George’a Scotta. 

Śladem tego poranku jest list:
Warszawa, dn. 22 VI 1944 r. 
Do
JWielmożnych Pań Artystek i Panów Artystów
Scen Warszawskich
Na ręce JWPana Tymoteusza Ortyma
Koło Opieki Przy Zakładzie Przeszkolenia Inwalidów składa JWPaństwu 

serdeczne „Bóg zapłać” za bezinteresowne samorzutne zorganizowanie 
poranku w Teatrze Nowości w dn. 18 czerwca 1944 r. pt. „Artyści Inwali-
dom” oraz za wzięcie w nim udziału. Uzyskany z poranku dochód w sumie: 
34 407 zł zużytkowany zostanie na dożywianie ciężko poszkodowanych 
polskich inwalidów w kuchni opiekuńczej na terenie Z.P.I. [...].

Za wysiłek dla podniesienia zdrowia ciężko poszkodowanych polskich in-
walidów wojennych „Bóg zapłać”. 

Jan Nazimek
Ks. Dr Henryk Hichen
[odpis w]: Akta osobowe ZASP, teczka Tymoteusza Ortyma, Instytut Teatralny

im. Zbigniewa Raszewskiego
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Dokument ten należy traktować z pewną dozą ostroż-
ności. Nie mamy do czynienia z oryginałem. Warto 
jednak ów list spoczywający w teczce Ortyma (jednego 
z czołowych animatorów jawnych warszawskich scen 
okresu okupacji) wraz anonsami o koncertach dobro-
czynnych potraktować jako pośredni dowód, że środowi-
sko jawnych teatrzyków stać było także na akty altru-
izmu. Trudno więc o jego całkowite potępienie. 

[1944-VI-54] Na scenie jawnego teatru Rozmaitości Jar 
komedia muzyczna Heleny Wielgomasowej Cztery córecz-
ki króla.

Reżyseria: J. Oleńska; W obsadzie: B. Bazylukówna, 
Ludmiła Szretterówna, Helena Wielgomasowa, Zygmunt 
Łuczak, Tadeusz Szmagalski, Wiktor Śmigielski, K. Ku-

charska, I. Lachowiczówna, H. Zawadzka, L. Zawadzka, H. Kwieciń-
ska, Eugeniusz Koziarski, Franciszek Lewandowski (taniec), Irena 
Topolnicka, 30-osobowy balet Leona Wójcikowskiego.

Rec., J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Cztery córeczki króla” w Teatrze Roz-
maitości Jar, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 148, s. 3

Z recenzji zamieszczonej w gadzinówce można wywnioskować, że 
bajka Wielgomasowej, odnotowanej przez Sierzputowskiego w dwa 
lata później barwami dalekimi od życzliwości  [1944-IV-14], była 
tekstem zdecydowanie nie dla najmłodszych:

Jakkolwiek pod względem pedagogicznym ta komedia niezupełnie może wy-
wrzeć na dzieciach pożądany skutek, to jednak autorka okazuje się przede wszyst-
kim poetką i główny nacisk kładzie na wyobraźnię dzieci. Pod tym względem cel 
swój osiąga całkowicie. Obrazy są piękne, pełne poezji i nastroju, ożywione boga-
to śpiewem i tańcem, więc bezsprzecznie wyrabiają w dzieciach poczucie estetycz-
ne. [...] Dopełnia wrażeń piękna wystawa kostiumowa i dekoracyjna. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?]

[1944-VI-55] Na scenie jawnego teatru Melodia mecz bokserski. 
Walczyli zawodnicy polscy i holenderscy.  

[1944-VI-56] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Tola Mankiewi-
czówna.
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Poniedzia�ek, 19 VI 1944 r.

[1944-VI-57] Z Dzienników Mariana Wyrzy-
kowskiego:

Po przyjeździe [do Warszawy] dowiedziałem się, że 
przed chwilą skończył się alarm lotniczy. Prawdopo-
dobnie były samoloty wywiadowcze. Tak! Coraz bar-
dziej wchodzimy w zasięg frontu. 

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 108

[1944-VI-58] W kawiarni „U Aktorek” wystąpił Bogdan Wasiel. 
Przy fortepianie: M. Andrzejewski.

Wtorek, 20 VI 1944 r.

[1944-VI-59] W piwnicy domu przy ul. Krochmalnej 74 wykona-
no wyrok śmierci na Eugeniuszu Świerczewskim – za zdradę i wyda-
nie gestapo generała Stefana Grota-Roweckiego.  [1944-III-56] 
Egzekucję przeprowadził oddział 993/W Wydziału Bezpieczeństwa 
i Kontrwywiadu Oddziału II Komendy Głównej AK pod dowództwem 
zastępcy szefa Wydziału Stefan Rysia „Józefa”.  

Wspomnienie Iwo Galla spisane po niemal 20 latach przekazuje 
atmosferę sensacji wokół tego wydarzenia:

Zdarzyło się, że przez dłuższy czas się nie zjawił – zastanowiło mnie, co się 
z nim stało, tym bardziej że ostatnio zapuścił brodę i mówił, że się ukrywa, 
że go tropią, pokazywał mi nawet rewolwer, który miał w kieszeni płaszcza 
na wypadek, gdyby go złapali. Aż oto jak piorun z jasnego nieba dowiadu-
ję się, że Świerczewski został zastrzelony jako szpieg niemiecki! Uszom nie 
wierzyłem. – Szpieg! Niemiecki! Dreszcz mnie przebiegł, jak sobie pomyśla-
łem, ile złego mógł nam uczynić! Nikt nie umiał nic bliższego powiedzieć
o nim i nikt nie wiedział, gdzie, jak i z czyjego rozkazu wykonano wyrok.

Iwo Gall, Mój teatr, Kraków 1963, s. 146–147
Scenę pojmania Świerczewskiego wspominał „Oskar”, szef kontr-

wywiadu AK: 
Świerczewski zawahał się na chwilę przed zejściem do sutereny i usiłował 

w nieznaczny sposób włożyć rękę do kieszeni od spodni. Wtedy Poprawa po 
prostu siłą wrzucił go do wnętrza, a dwaj żołnierze natychmiast obezwład-
nili go i związali. [...] Trudno było przedłużać denerwujące przesłuchanie 
w biały dzień w lokalu położonym w sercu okupowanego miasta... Świer-
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czewski zginął powieszony, zabierając ze sobą do grobu z pewnością niejed-
ną [...] tajemnicę.

[za]: Krzysztof Kąkolewski, Barwy hetmanów i czerń SS [w]: 3 złote za słowo / 22 
historie, które napisało życie, Warszawa 1984, s. 242

Jak naprawdę wyglądała egzekucja Świerczewskiego? Bohdan Ko-
rzeniewski wspominał:

Świerczewski nie wiedział, że jest spalony i sam wpadł w ręce organizacji. 
W 1944 roku, przesłuchiwany w suterenie przy ulicy Krochmalnej, powie-
dział, że sam namówił Kalksteina do zdrady: „Chciałem ratować jego siostrę, 
a moją żonę”5. Zrewidowano go i znaleziono przy nim kompromitujące do-
kumenty. Stracono go okrutnie; powieszono za nogi.

Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Małgo-
rzata Szejnert, Warszawa 1992, s. 42

Po publikacji wspomnień Korzeniewskiego głos zabrała Halina 
Zakrzewska „Beda”, która w czasie, gdy rozgrywały się te wydarze-
nia, sprawowała funkcję szefa Służby Wojskowej Kobiet Komendy 
Głównej AK. W ZASP-owskch aktach osobowych Andrzeja Szalaw-
skiego  [1945-II-33]; [1945-VIII-4] znajduje się jej list do Wy-
dawnictwa Literackiego, które w 1992 roku opublikowało polskie 
wydanie książki Małgorzaty Szejnert. Zakrzewska postawiła w nim 
Korzeniewskiemu szereg zarzutów o nieścisłości, w tym i ten, że mi-
nął się z prawdą

[...] dla wzmocnienia emocji czytelnika, nie znając realiów egzekucji 
Świerczewskiego, podając „Stracono go okrutnie: powieszono za nogi”. 
Armia Krajowa nie znęcała się nad skazanym. Grupa egzekucyjna wykony-
wała wyrok: po odczytaniu udokumentowanego wyroku WSP, oddawała do 
skazanego strzał. W przypadku Świerczews kiego strzał był wykluczony ze 
względu na usytuowanie i akustyczność lokalu, zastosowano więc śmierć 
przez powieszenie, bez żadnych „przy ozdobień”. Miał przy sobie dostatecz-
ną ilość dokumentów zdrady, wcale się swej pracy w gestapo nie wypierał, 
odwrotnie, jakby się tym chwalił. Oświadczył, że nie wydawał dobrych Po-
laków, ale złych. Oglądałam osobiście dokumenty zdrady Świerczewskiego 
i rozmawiałam z osobą, która go przesłuchiwała.

[Inc.:] Przesyłam do wiadomości Redakcji uwagi o „Sławie i infamii” (Rozmowa Mał-
gorzaty Szejnert z Bohdanem Korzeniewskim) [List Haliny Zakrzewskiej „Bedy” do Wy-
dawnictwa Literackiego, mps., b.d.], s. 3, Archiwum ZASP, teczka Andrzeja Szalaw-
skiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

5 Żonę Świerczewskiego, Ninę, aresztowało gestapo w czasie wsypy. Nina Świerczewska zosta-
ła wówczas aresztowana, choć głównym celem był zatrzymany z nią wówczas Ludwik Kalkstein, 
jej brat, agent gestapo w strukturach AK, bezpośrednio odpowiedzialny za wydanie Niemcom 
generała Stefana Grota-Roweckiego. 
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[1944-VI-60] Premiera Królowej przedmie-
ścia Konstantego Krumłowskiego w jawnym 
teatrze Miraż. 

Reżyseria: Jerzy Junosza; Dekoracje: Edward 
Marszałek; W obsadzie: Irena Jedyńska, Mag-
dalena Kadenówna, Wacława Morawska, Ola 
Obarska, Hanna Perkowska, Irena Pieńkow-
ska, Bogdan Wasiel, Marian Ochalski, Mieczy-
sław Mieczyński, Edward Rewski, Mieczysław 
Winkler, J. Nawrocki, R. Siedlecki, Henryk Sta-
chera, W. Mroczek, Zdzisław Żadeyko, Marian 
Żmuda, Chór Radiana i Wasiaka. 

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Królowa 
Przedmieścia” w Mirażu, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 148, s. 3; S. [Józef Dąbro-
wa-Sierzputowski], Miraż: „Królowa przedmieścia”, „7 Dni” 1944 nr 26, s. 6

Na scenie teatru jawnego po raz pierwszy pojawił się Bogdan Wa-
siel, śpiewak, ulubieniec przedwojennej radiowej publiczności, wy-
stępujący w czasie okupacji dotychczas jedynie w kawiarniach:

[...] dla wszystkich teatrów i teatromanów prawdziwym wydarzeniem jest 
pojawienie się na scenie po raz pierwszy podczas wojny Wasiela, popularnego 
amanta z operetek radiowych. 

Okazuje się, że radiofoniczny jego tenor nie zardzewiał przez pięć lat i równie 
czysto brzmi ze sceny, a niewidzialna postać amanta z radiooperetek nabiera peł-
ni życia w swobodnej, naturalnej grze.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]
Widowisko to o charakterze śpiewno-tanecznym zostało wystawione przez 

J. Junoszę barwnie, w przeróbce, nieco zaktualizowane, oprawione w ładne pod 
względem kompozycyjnym dekoracje E. Marszałka. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?] [„NKW”]
Dekoracje wskazują, że rzecz dzieje się na przedmieściu Warszawy, jakby na 

Pradze (choć słynna gospoda „Pod Retmanem” – to Wybrzeże Kościuszkowskie), 
a tymczasem – prowincjonalny pisarczyk, rada gminna, wójt i „w naszej wsi”... 
Nie ma więc tego „Przedmieścia”. Jest tylko „Królowa”, bo wykonawczyni jest 
zbyt królewska jak na prostą dziewczynę i w ogóle koloryt spektaklu przypomi-
na raczej zabawy królowej Marii Antoniny i jej dam dworu, albo księżnej Izabeli 
Czartoryskiej w sielankowe sceny pasterskie, które w niczym nie przypominały 
życia autentycznych pasterzy. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]

Zdzis�aw �adeyko
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Bogactwo postaci, akcji, scen zbiorowych, śpiewu, tańców i parę zbędnych dłu-
żyzn (zwłaszcza w I i II akcie) ograniczają pole do popisu poszczególnych bohate-
rów, którzy zanikają nieco w całości. Główna para wysuwa się na plan pierwszy 
nie tyle sumą swych kwestyj, ile jakością podania.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]
Wśród licznej obsady brakło tylko tej charakterystycznej, żywej, prawdziwej 

z krwi i kości Królowej przedmieścia. Tytułową tę rolę gra O. Obarska, której li-
ryczny rodzaj artystyczny nie bardzo odpowiada odtwarzanej postaci. Obarska 
stworzyła więc inną, zgodną ze swoją indywidualnością sylwetkę przemiłej, nie-
śmiałej, zakochanej panienki. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?] [„NKW”]
O. Obarska, doskonała wodewilistka obdarzona naturalnym wdziękiem, do tej 

roli prostej dziewczyny podchodzi tak, jak markiza z XVIII wieku do roli pasterki. 
Artystka ma wprawdzie inny genre, ale rolę podaje w niezwykle miły sposób.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]
Partnerem jej jest Wasiel, który i czuje się, i wypada w swej roli doskonale. 

Jego szczere podejście aktorskie znajduje odpowiednik w zaletach głosowych. 
Dźwięczny jego tenor zachowuje swoją barwę, a fraza jest bez zarzutu. [...]

Pomimo dość silnej stylizacji w rysunku niektórych postaci, w kostiumach, 
w niezupełnie jasnym umiejscowieniu akcji, całość jest wyrazista, ma dużo dyna-
miki i pozostawia najmilsze wrażenie. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?] [„NKW”]
Duże zacięcie aktorskie ma I. Jedyńska. Trafnie obsadzana została W. Moraw-

ska. Zabawne w swych rólkach są M. Kadenówna i H. Perkowska. Postać szla-
chetnego starszego pana stwarza M. Mieczyński, doskonały w każdym słowie 
i geście. M. Ochalski śmiało kreśli żywą sylwetkę malarza. Sympatycznie wypada 
J. Lawina, E. Rewski i A. Piotrowski, humorem swym wyśmienicie nadają wido-
wisku ton przedmieścia (o, właśnie!). Z. Żadeyko przeważnie dostaje role cha-
rakterystyczne i wywiązuje się z nich wybornie. Dość trafnie podchwytuje fi gurę 
Majcherka M. Winkler. [...] Słychać dobry śpiew Chóru Radiana i Wasiaka, lecz 
słowa zanikają wskutek głębi sceny. [...] Melodie z „Królowej Przedmieścia” na 
pewno podchwycą ulice przedmieścia i miasta.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [„7 Dni”]
Pojawienie się popularnego aktora operetkowego na jawnych sce-

nach teatralnych, podobnie jak powrót Franciszka Brodniewicza 
w Lekkomyślnej siostrze  [1944-VI-47], pokazały jeszcze raz czę-
ściową nieskuteczność zaleceń Państwa Podziemnego oraz konspi-
racyjnego ZASP, zabraniających występów na scenach nadzorowa-
nych przez Niemców. Można jednak także przypuszczać, że Wasiel, 
działający w czasie okupacji w strukturach Państwa Podziemnego, 
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otrzymał – podobnie zresztą jak wielu innych artystów – zgodę na 
pracę w teatrach pozostających pod niemiecka kontrolą. 

Sama zaś Królowa przedmieścia wróci na warszawskie sceny pół-
tora roku później, w zupełnie innej już rzeczywistości. Premie-
ra tego wodewilu zainauguruje nowy teatr działający na Pradze.

 [1945-XI-3]

�roda, 21 VI 1944 r.

[1944-VI-61] Kolejna egzekucja. Obwieszczenie rozklejone na-
stępnego dnia jest ostatnim przed wybuchem Powstania.

[za:] W. Bartoszewski, op. cit., s. 689

[1944-VI-62] Sukces jawnego teatru Nowości. „NKW” donosi:
Wobec niezwykłego powodzenia rewia „Zakochany maj”  [1944-V-58]

grana będzie w „Nowościach” jeszcze parę dni. Zespół „Nowości” na ten 
ostatni okres został specjalnie powiększony przez dokooptowanie Mieczy-
sława Fogga i duetu Sutt. 

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 146, s. 3

[1944-VI-63] Ostatnie przedstawienie Żołnierza królowej Mada-
gaskaru w jawnym teatrze Bohema.  [1944-V-18]

Czwartek, 22 VI 1944 r.

[1944-VI-64] Premiera 
Gałganducha czyli Trójki hul-
tajskiej Johanna Nepomuka Nestroya, wo-
dewilu w 3 aktach 7 odsłonach w opracowa-
niu Tadeusza Szeluto [Tadeusza Sygietyń-
skiego] w jawnym teatrze Rozmaitości Jar.  

Reżyseria: Stanisław Daniłłowicz; Deko-
racje: Józef i Gena Galewscy; Choreografi a: 
Eugeniusz Papliński; Kierownictwo muzycz-
ne i dyrygent: Stanisław Nawrot; Obsada: 
Helena Grossówna (tancerka i szansonist-
ka Marion), Mieczysław Borowy (krawiec 
Igiełka), Józef Orwid (szewc Szydełko),




������

Jerzy Pichelski (stolarz Hebe-
lek), Tadeusz Chmielewski (Ku-
felek), Edward Gliński (Hrabia), 
Józef Kempa (Gospodarz), Kazi-
mierz Związek (Kupiec), Roman 
Dereń (Lokaj), Jerzy Kalinow-
ski (Komornik), Jerzy Orlicz 
(Delegat), Chór Bogdana (Czte-
rech Panów), balet solistów: 
Freda Kleszczówna, Miła Kołpi-
kówna, Krystyna Marynowska, 
Eugeniusz Papliński, Tadeusz 
Woliński, Elwira Biedrzycka, 
Janina Puchalska, B. Zarzycka, 
J. Kudła, Jerzy Płachecki.

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 145, s. 3; nr 146, s. 3
Z obrazów baletowych najciekawsze są piękny stary kadryl i „galop”, który ga-

lopuje i tańczy cały zespół.
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 147, s. 3
Rec.: Zygmunt Bakuła, Ze scen Warszawy, „Ilustrowany Kurier Polski” 1944 nr 29, 

s. 10; T.P. [Tadeusz Pudłowski – ?], „Trójka hultajska”. Premiera w teatrze Jar, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 152, s. 3

Treść sztuczki niewymyślna – po prostu dola i niedola, „na wozie i pod wozem” 
trzech wagabundów, których fortuna obdarza główną wygraną na loterii, którzy 
stają się ludźmi bogatymi, lecz nie na długo, bo wszystko „diabli wzięli”. Złoty 

Scena baletowa w Ga�ganduchu na tle dekoracji Galewskich
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czas życia w przepychach minął na szym bohaterom jak z bicza trzasnął, zostają 
im tylko ich narzędzia pracy: igła, hebelek i kopyto. Wyruszają więc na włóczęgę, 
by żyć tylko dniem dzisiejszym, często i gęsto topić swe smutki w kieliszku.

Zygmunt Bakuła
Całe to roześmiane, kolorowe widowisko pełne jest kapitalnego humoru, który 

bawi nas i śmieszy w piosenkach, dialogach i komicznych sytuacjach. [...] Pewna 
naiwność fabuły wynagradza błyskotliwy dowcip, jakim naładował „Hultajską 
trójkę” jej, że się tak wyrazimy „adaptator” T. Szeluto. [...]

M. Borowy, którego na scenie „Jaru” widzimy po raz pierwszy – miejmy na-
dzieję, że nie ostatni – zdobył sobie wstępnym szturmem „Jarską” publiczność. 

Gałganduch w teatrze Rozmaitości Jar. Na scenie: Józef Orwid, Jerzy Pichelski i Mie-
czys�aw Borowy
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Jego vis comica dochodzi do głosu nawet wte-
dy, gdy Borowy milczy. Wystarczy tylko, żeby 
ten niewyczerpany w swoich pomysłach i ka-
wałach aktor zaczął rozbierać się, czesać, czy 
gimnastykować – a widownia już śmieje się. 
W dialogach i piosenkach Borowy doskonale 
imituje wszystkie dowcipy i potrafi  je zawsze 
umiejętnie podać. Zabawna była zwłaszcza 
jego francuszczyzna. 

Drugim arcywesołym „hultajem” jest 
J. Orwid. Znajduje on tu wymarzoną dla  sie-
bie rolę szewca fi lozofa, przy czym Orwid jako 
szewc jest – omen nomen [sic!] – pijakiem. 
Trudno sobie wyobrazić odpowiedniejszego 
i doskonalszego wykonawcę tej roli. Zwłasz-
cza pijacki monolog Orwida był swego rodza-
ju majstersztykiem6. Ten sam monolog, gdyby 
nie wykonanie Orwida, wydawać by się mógł 
nieco przydługi i nudnawy. 

Trzecim przemiłym „hultajem” pełnym werwy i temperamentu był J. Pichel-
ski. Znalazł on do tej postaci ciekawe i właściwe podejście aktorskie. 

Tym widzom, którym brak było w „Gałganduchu” postaci kobiecej, powetowa-
ła ten brak Helena Grossówna, przepyszna w roli Marion. Razem z zalecającym 
się do niej krawczykiem (M. Borowym) daje ona doskonały koncert swobodnej, 
pełnej humoru gry aktorskiej. [...]

Szczerze zabawną postać Kufelka stworzył T. Chmielewski. Można o nim po-
wiedzieć, że grał „jak anioł”. Zwłaszcza w scenie, w której ukazuje się on w postaci 
anielskiej podczas snu trójki włóczęgów, jest Chmielewski znakomity. Kapitalna 
była jego parodia tańca. Mówią, że po tym udanym debiucie tanecznym E. Papliń-
ski stara się pozyskać Chmielewskiego do swego baletu, oferując mu stanowisko 
nie tyle „primabaleriny”, ile „primabalerona”. [...] Gliński jako młody hrabia był 
„bałdzo dobły i bałdzo ałystokłatyczny”. [...]

Niezwykle wnikliwa i pełna inwencji reżyseria „Trójki hultajskiej” jest dziełem 
St. Daniłłowicza, mistrza w realizowaniu tego rodzaju wielkich widowisk. [...] 
Niezwykle okazałe i pełne szerokiego rozmachu dekoracje G. i J. Galewskich na-
gradzała publiczność żywymi oklaskami. [...]

6 Monologi te były specjalnością Orwida.

Karykatura Józefa Orwida zamieszczona w ga-
dzinowej prasie

Tadeusz Pudłowski [?]
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[1944-VI-65] Ostatnie przedstawienie rewii Zakochany maj
 [1944-V-58] w jawnym Teatrze Nowości.

Pi�tek, 23 VI 1944 r. 

[1944-VI-66] Leon Schiller przygotowuje się do oblatury i wieczo-
ru poetyckiego. Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:

Najpierw poszedłem na próbę do Lulka Schillera. Potem pojechałem do 
pracy. Ruch niezły. 

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 109

Sobota, 24 VI 1944 r.

[1944-VI-67] Premiera spektaklu Dziewczyna i kokosy, adaptacji 
komedii Henry’ego Duvernoya w opracowaniu Juliana Tuwima (na-
zwiska poety w programie ani w recenzjach nie podano) w jawnym 
teatrze Bohema.  

Adaptacja, teksty piosenek i muzyka: Zdzisław Gozdawa i Wacław 
Stępień; Reżyseria: Kazimierz Szubert; Dekoracje: Stanisław Lipski; 

Choreografi a: Eugeniusz Koszutski; Obsada: 
Zofi a Ordyńska (Agrypina Psztycka, cio-
cia z milionami), Kazimierz Szubert (Benc, 
jej sekretarz), Andrzej Szalawski (Stefan 
Chrząszcz, jej bratanek), Wacław Jankowski 
(Hilary Kącik, jego przyjaciel), Lidia Machan 
(Monika, detektyw w spódnicy), Aleksan-
der Suchcicki (Hr. Baron Brdęcki, właściciel 
dóbr), Janina Marisówna (Lili, panienka 
z Danzingu), Stefan Golczewski (Barman), 
Leon Łuszczewski (Pedro Lubiraz, admini-
strator plantacji), Hanna Brzezińska (Anita, 
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jego córka), Henryk Kozańkiewicz (Fi-
lippo, namiętny południowiec), Beata 
Artemska (Rozalinda), Irma Kozłowska 
(Dalila), Wincenty Łoskot (Sambo).

Rzecz dzieje się w Warszawie i na wyspie 
Lumbago na Antylach.

Dziennikarz „NKW” rozmawiający 
z autorem komedii pozostawił po sobie 
zdumiewające świadectwo infantylizmu: 

Rozmawiam z autorem komedii muzycz-
nej „Dziewczyna i kokosy”, p. Gozdawą.

– Co właściwie znaczy ten tytuł? – pytam. 
– Te kokosy, to co rzeczywistego, czy może 
najmilsza z przenośni?

– Jedno i drugie – uśmiecha się p. Gozdawa. Chodzi zarówno o in-
teresy, jak i ich owoce. 

– Owoce? To w Warszawie są kokosy? Może na wózkach będą 
sprzedawali? 

– Nie, nie w Warszawie, chociaż częściowo akcja rozgrywa się u nas 
– a częściowo na Antylach.

– Antyle? To strasznie daleko, prawda? Jak tam musi być ładnie!
– O, tak. Za pomocą różnych licznych i bogatych zmian dekoracji 

i ilustracji muzycznej wyczarujemy egzotykę...
– Egzotyzm? Piosenki?
– Tak. 18 nowych, oryginalnych piosenek...
– A kto śpiewa? 
– Hanka Brzezińska, Szalawski...
– No to świetnie! Urocza para! To cały czas śpiew będzie chyba?
– Nie... Jest też motyw sensacyjny: kradzież naszyjnika, jest dużo 

humoru i sentymentu... [...]
Obiecuję p. Gozdawie, że przyjdę na premierę
Przed premierą w Bohemie. Pod znakiem piosenki i egzotyki, „Nowy Kurier 

Warszawski” 1944 nr 148, s. 3; zob. też: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 147, s. 3

Rec.: [a]. „Dziewczyna i kokosy”. Premiera w teatrze Bohema, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 153, s. 3

W opublikowanej recenzji nie mogło paść nazwisko przed-
wojennego adaptatora komedii Duvernoya, czyli Juliana Tu-
wima. Zaważyło na tym jego żydowskie pochodzenie. Recen-

Irma Koz�owska
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zent mógł więc jedynie alu-
zyjnie przekazać informację, 
że Gozdawa posłużył się ist-
niejącym już tekstem:

Autor „Dziewczyny i kokosów” 
– p. Gozdawa – tak dowcipnie prze-
nicował pierwotny tekst, iż wyszła 
z tego nowa i orygi nalna komedia, 
pełna humoru i zabawnych sytuacji.

Akcja z alkoholowych oparów 
warszawskiego dancingu przenosi 
się na Antyle i dopiero tam, na plan-
tacjach trzciny cukrowej i kokosów, 
zaczyna się niefrasobliwie rozwijać. 
Właściciel ką plantacji jest starsza jejmość, mieszkająca w Warszawie i regular-
nie otrzymująca paczki z suszonymi kokosami od administratora swego majątku. 
Rządca ma córkę, ciotka – siostrzeńca, więc fi nału łatwo się moż na domyśleć.

Dbając o protagonistów autor w happy-endzie skojarzył jeszcze sześć drugo-
planowych postaci, dzięki czemu na scenie ani na widowni nie ma osób niezado-
wolonych. [...]

Swym dużymi sukcesem scenicznym p. Gozdawa musi się podzielić z Hanką 
Brzezińską. Trudno sobie wyobrazić bohaterkę bardziej pasującą do roli dziew-
czyny z podzwrotnikowej wy spy, prostej w odruchach, a jednocześ nie niezwy-

kle subtelnej w momentach lirycznych. Kobiecy urok 
i kapitalny temperament p. Brzezińskiej w połączeniu 
z fascynującą, niezwykłą niepokojącą urodą – to atry-
buty jedyne w swoim rodzaju. Możliwości tej ak torki 
wychodzą daleko poza bohater skie role dzierlatek 
z dżungli. Jest w niej coś z Alraune i coś z pani Bovary. 
Z prawdziwą przyjemnością oglądalibyśmy ją częściej 
na scenie.

Andrzej Szalawski był w miarę zdo bywczy, uwo-
dzicielski i lekkomyślny. Odnosimy wrażenie, że rola, 
używając w dalszym ciągu terminologii krawieckiej, 
była trochę za kusa jak na te go wspaniałego mężczyznę 
i świetnego aktora.

Wacław Jankowski doskonale wy czuł dowcip Gozda-
wy i umiał go po dać we właściwej formie. Tak komicz-
nej postaci dawno nie widzieliśmy na scenie. Gatunek 
humoru, jaki repre zentuje p. Jankowski wymagałby „N
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osobnego omówienia, tyle jest w nim nowych i ciekawych wartości. O reszcie sym-
patycznego zespołu Bohemy [...] trzeba by pisać w samych superlatywach.

Na specjalną uwagę zasługuje ilustracja muzyczna autora komedii p. Gozda-
wy. [...] Prawdziwym majstersztykiem jest walc hiszpański, który p. Brzezińska 
interpretuje tak uroczo, że już dla tej jednej 
piosenki warto jest to przedstawienie zobaczyć. 
[...] Dekoracje Stanisława Lipskiego ciekawe 
w kolorze i dowcipne w rozwiązaniu są poważ-
ną pozycją w całości tego miłego i niezwykle 
udanego programu. 

Taki spektakl jak „Dziewczyna i kokosy” zdol-
ny jest przezwyciężyć największą kanikułę. 

(a.)

[1944-VI-68] Premiera rewii w 2 czę-
ściach, 15 obrazach Gdy zakwitają pa-
procie, anonsowanej w prasie wcześniej 
jako Gdy kwitnie paproć, w jawnym 
teatrze Nowości. Autorzy: Z. Drabik, 
J. Halicz, A. Lachowicz, Tymoteusz
Ortym; Muzyka: Fryderyk Chopin, 
Edvard Grieg, Ferenc Lehár, Robert „N
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Stolz, Johann Strauss, Enrico Toselli, Zyg-
munt Wiehler; Reżyseria: Tadeusz Wesołow-
ski; Kierownictwo muzyczne i dyrygent: Zyg-
munt Wiehler; dekoracje: Stanisław Lipski; 
Choreografi a: Mieczysław Pianowski; W ob-
sadzie: Lidia Abti, Hanna Chmurzyńska, 
Maria Chmurkowska, D. Kalinowska, Adolf 
Dymsza, Lesław Finze, Czesław Skonieczny, 
duet Sutt, balet teatru Nowości: S. Białous, 
Olga Glinkówna, Z. Jurkowska, L. Kolesiń-
ska, M. Kłosińska, W. Mączkówna, N. Terlec-
ka, W. Vetterówna, Natalia Żukow, Zbigniew 
Kiliński, Kazimierz Maciaszczyk, Paweł Do-
biecki; Konferansjer: Czesław Skonieczny.

Część I: 1. Kwitnący czerwiec, uwertu-
ra, muz.: Z. Wiehler, wyk.: orkiestra pod 
dyrekcją Z. Wiehlera; 2. Słówko o dowcipie 

– Zamiast prologu, wyk.: Czesław Skonieczny; 3. Legenda Wielicz-
ki, tekst: T. Ortym, muz.: Z. Wiehler, wyk.: H. Chmurzyńska oraz 
zespół baletowy; 4. Dzieje kobiety, tekst: Z. Drabik, muz.: Z. Wieh-
ler, wyk.: M. Chmurkowska; 5. Poranek i wicher – Impresja taneczna, 
muz.: E. Grieg, wyk.: E. i T. Sutt oraz O. Glinkówna, W. Vetterówna, 
N. Żukow i zespół baletowy; 6. Pieśń miłości, tekst: T. Ortym, muz.: 
F. Lehár, wyk.: L. Abti; 7. Dwaj panowie bez posady, tekst: Z. Drabik, 
wyk.: A. Dymsza i T. Wesołowski oraz Z. Jurkowska, M. Kłosińska 

i L. Kolesińska; 8. Gdy zakwitają paprocie... 
– Baśń nocy świętojańskiej, tekst: T. Or-
tym, muz.: L. Lewandowski, wyk.: L. Abti, 
L. Finze, oraz O. Glinkówna, W. Vetterów-
na, N. Żukow, S. Białous, Z. Jurkowska, 
L. Kolesińska, M. Kłosińska, W. Mączków-
na, N. Terlecka, Z. Kiliński, K. Maciaszczyk,
P. Dobiecki.

Część II: 9. Tradycyjne intermezzo, wyk.: 
orkiestra pod dyr. Z. Wiehlera; 10. Sere-
nada, muz.: E. Tosselli, wyk.: duet baleto-
wy E. i T. Sutt; 11. To jest człowiek!, tekst: 
Z. Drabik, muz.: Z. Wiehler, wyk.: A. Dym-

Tadeusz Weso�owski
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sza; 12. Spotkanie – Flirt w 1844 roku, muz.: J. Strauss, wyk.: B. Karcz-
marewicz, Z. Kiliński; 13. Rodzina, farsetka, tekst: A. Lachowicz, 
wyk.: M. Chmurkowska, D. Kalinowska, C. Skonieczny, T. Wesołow-
ski; 14. O Manuello! – piosenka neapolitańska, muz.: R. Stolz, tekst: 
J. Halicz, wyk.: L. Finze; 15. Smutek i radość – Preludium Des-dur 
F. Chopina; Valse brillante, muz.: F. Chopin, wyk.: B. Karczmarewicz, 
O. Glinkówna, W. Vetterówna, Z. Kiliński oraz zespół baletowy.

Rec.: Widt., „Gdy kwitnie paproć”. Premiera w teatrze „Nowości”, „Nowy Kurier War-
szawski” 1944 nr 155, s. 3

Rewię [...] cechuje wyjątkowa harmonijność. Nie ma tu ani jednego zgrzytu, 
ani jednego dysonansu. Całość przedstawienia ma piękny rytm i koloryt. 

Pierwszeństwo trzeba oddać baletom Pianowskiego, które odznaczają się este-
tycznym układem, gracją i lekkością. „Walc” Chopina miał tęskną powłóczystość 
i melancholijny uśmiech, Strauss był pełen uroku i uskrzydlenia. „Noc świętojań-
ska” zadziwiła poe tyckim polotem, dynamiką i ekspresją.

Na osobną wzmiankę zasługuje znany duet South, który reprezentuje coś, co 
byśmy określali jako p o e z j ę  g i m n a s t y k i. Okazuje się, że nawet i ten rodzaj 
tańca może mieć szlachetność, wizyjność i malarsko-muzyczny wdzięk. Zręczność 
i precyzja ruchów tej pary jest zjawiskiem wyjątkowo estetycznym. Bogato repre-
zentowany jest w „Nowościach” śpiew. Lidia Abti śpiewa swoim ciepłym, pięknym 

Maria Chmurkowska Mieczys�aw Pianowski
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głosem i podbija osobistym wdziękiem i urodą widzów. Lesław 
Finze ma tym razem bardzo duże pole do popisu i z trudnością 
wymiguje się od bisów, których publiczność się żywo domaga. Po-
chlebnie wspomnieć trzeba o mło dej śpiewaczce o miłej aparycji
i wdzięcznym głosie Hannie Chmurzyńskiej, która, miejmy nadzie-
ję, zostanie wykorzystana w następnym programie w większej mie-
rze. [...] Dymsza i gra, i śpiewa, a także wykonuje sławny „balecik”. 
Stwierdźmy tylko, unikając klasyfi kacji, że jest uroczy, przemiły
i że go troszkę tylko jest za mało na scenie. 

Ze skeczów najlepszy jest ten, który ozdabiają swoją grą Dymsza i Wesołow-
ski. Historia o „Dwóch panach bez posady” jest jednym z najlepszych skeczów, 
jakie widzieliśmy w „Nowościach”. Mniej nam 
się podobała „Rodzina”, którą znamy już sporo 
lat z popularnych dowcipów. Skomplikowane 
zagadnienie, kto jest synem, a kto dziadkiem, 
zostało jednak podane w tak dobrym wykona-
niu Chmurkowskiej, Skoniecznego, Dymszy, 
Kalinowskiej i Wesołowskiego, żeśmy je przy-
jęli z uśmiechem zadowolenia. Byłoby niespra-
wiedliwością, gdybyśmy pominęli w recenzji świetnych solistów baletu Pianow-
skiego. Zwłaszcza Glinkówna i Kiliński zachwycili nas polotem, umiarem, subtel-
nością gestu i wyrazistością. 

Widt

Niedziela, 25 VI 1944 r. 
[1944-VI-69] Poranek w jawnym teatrze Komedia Czar wiosny 

i moda dziecięca.

�roda, 28 VI 1944 r.
[1944-VI-70] Premiera rewii w 2 częściach, 16 obrazach Na łonie 

natury w jawnym teatrze Kometa. Autorzy: Eugeniusz Koziarski, 
Halina Rapacka, [?] Orłowski, Witold Skrzypiński, Wiktor Śmigiel-
ski, Tauros; Muzyka: Mira Wereszczyńska, Koziarski, Kowalczyk, 
Manuel Maria Ponce, Giuseppe Verdi; Kierownictwo art. i reżyseria: 
Bolesław Horski; Choreografi a: Eugeniusz Koziarski, Zdzisław Ża-
deyko; Dekoracje: Edward Marszałek; W obsadzie: Ksenia Mar, Irena 
Markiewiczówna, Nina Polakówna, Stanisława Misiewicz, Ludmiła 
Szretterówna, Leon Józefowicz, Witold Skrzypiński, Bolesław Maj-
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ski, Wiktor Śmigielski, balet teatru Kometa: Irena Topolnicka, Hali-
na Skrzypkowska, Eugeniusz Koziarski, Franciszek Lewandowski. 

Część I: 1. W starym piecu diabeł pali, wyk.: I. Markiewiczówna, 
S. Misiewicz, L. Józefowicz, W. Skrzypiński; 2. W nocnym lokalu, 
wyk.: N. Polakówna; 3. Fela i Heronim, wyk.: L. Szretterówna, W. Śmi-
gielski; 4. Nie można..., wyk.: W. Skrzypiński; 5. Za kulisami, wyk.: 
N. Polakówna, E. Koziarski; 6. Tęczowo-kolorowa, wyk.: B. Majski, 
W. Skrzypiński; 7. Estrelita, muz.: M. Ponce, wyk.: K. Mar; 8. Zaba-
wa na woli, taniec, wyk.: W. Śmigielski; 9. Barwny ptak, balet, wyk.: 
J. Topolnicka, E. Koziarski, F. Lewandowski.

Część II: 10. Przeprosiny, skecz, wyk.: N. Polakówna, L. Szret-
terówna, B. Majski, W. Śmigielski, W. Skrzypiński, E. Koziarski, 
L. Józefowicz; 10a. W tęczowych barwach, wyk.: L. Szre tterówna, 
B. Majski; 11. Złoty marsz, balet, wyk.: I. Topolnicka; 12. Aria, wyk.: 
K. Mar; 13. Wesoła dżungla, wyk.: N. Polakówna, I. Markiewiczów-
na, W. Śmigielski; 14. Tango miłości, balet, wyk.: H. Skrzypkowska, 
F. Lewandowski; 15. Sex appeal, wyk.: I. Markiewiczówna; 16. Na let-
nisku – fi nał, wyk.: cały zespół.

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Na łonie natury” w Komecie, „Nowy 
Kurier Warszawski” 1944 nr 153, s. 3
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Ksenia Mar (uczennica prof. Perkowicza) jest sen-
sacją „Komety” w najlepszym znaczeniu te go słowa. 
Duży głos, przepiękny timbre budzą zachwyt widowni 
już w pierwszym występie scenicznym tej śpiewaczki. 
Wytrawny aktor dramatyczny, L. Józefowicz, okazu-
je się również dobrym wodewilistą. Trzecią nową siłą 
w zespole B. Horskiego jest wodewilista W. Skrzy-
piński. [...] W programie nie wyróżniają się niczym 
szczególnym banalne i przeciętne w jakości numery 
śpiewno-taneczne. Wyśmienity jest natomiast skecz 
H. Rapackiej „Przeprosiny”, bardzo dobrze prezentu-
je się specjalność „Komety” – śpiew, zwłaszcza aria 
z „Aidy” i „Estrelita” w wykonaniu Ks. Mar i duet 
Szretterówny z Majskim oraz balety: kunsztowny 
„Złoty marsz” Topolnickiej, „Rajski ptak” z Topolnic-
ką, Koziarskim i Lewandowskim i „Tango miłości” 
Skrzypkowskiej i Lewandowskiego.

Plastyczne i piękne dekoracje stworzył E. Marsza-
łek. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?]

Czwartek, 29 VI 1944 r. 
[1944-VI-71] W tych dniach Leon Schiller zostaje oblatem be-

nedyktyńskim7. Przybiera imię Adalion – na pamiątkę rzymskiego 
aktora męczennika. W czwartek 29 czerwca Schiller zorganizował 
wieczór teatralny dla oblatów benedyktyńskich. Złożyły się nań: 
fragmenty Dnia sądu Jerzego Zawieyskiego oraz Apostoła i Świętego 
Franciszka Wojciecha Bąka. Wykonali je: Wojciech Bąk, Leon Schil-
ler, Ewa Kuncewicz, Władysław Hańcza i Marian Wyrzykowski.  

Pi�tek, 30 VI 1944 r. 

[1944-VI-72] Teatr Miasta Warszawy zamknął sezon ostatnim 
przedstawieniem Hrabiego Luxemburg.  [1944-V-32] Według 
informacji podanej przez „Nowy Kurier Warszawski” nowy sezon 

7 Oblat – osoba należąca do wspólnoty zakonnej, jednak bez złożenia ślubów wieczystych. 
Przygotowania Schillera do oblatury trwały już od kilku miesięcy. 
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planowano rozpocząć w ostatnich dniach sierpnia, co jednak już nie 
nastąpiło. Tak zakończył się okupacyjny okres istnienia Teatru Pol-
skiego, od jesieni 1940 r. przemianowanego przez okupantów na Te-
atr Miasta Warszawy / Th eater der Stadt Warschau. 
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b.d.
[1944-VII-1] W Milanówku pod Warszawą, w fabryce jedwabni-

czej, przedpremierowy tajny pokaz Godów weselnych Leona Schille-
ra w reżyserii autora. Aktorami była przeważnie inteligencka mło-
dzież, wybrana starannie przez reżysera. Premierę udaremnił wy-
buch Powstania

Ze wspomnień Wojciecha Wilskiego: 
Wiadomość, że będzie grane Wesele, zdumiała mnie. Znałem tylko jedno 

Wesele, a poza tym orientowałem się cokolwiek w „wyspiańskości” Schillera. 
Schiller wyjaśnił, że chodzi o jego Wesele, rzecz o charakterze ludowym, ze 
śpiewami i tańcami; być może będzie się to nazywało Gody weselne. 

[...] Ostatecznie ustalono, że funkcję pedagoga-choreografa obejmie Ta-
cjanna Wysocka, a scenografa i asystenta reżysera Alina Jakubowska. Usta-
liliśmy również, że ze względów technicznych muzyka (akompaniament 
do śpiewu i tańca oraz interludia) wykonywana będzie na fortepianie. [...] 
Wykonawstwo muzyki powierzyliśmy więc Józefowi Tołkaczowi, niegdyś 
świetnie zapowiadającemu się pianiście, który później grał w Kapeli Ludo-
wej Dzierżanowskiego, a ostatnio w orkiestrze fabrycznej.

Próby odbywały się w tzw. Teatrze Letnim w Milanówku, gdzie też mia-
ły się odbyć przedstawienia. Był (i jest) to budynek drewniany z widow-
nią na ok. 250 miejsc, małą scenką z rampą i budką sufl era oraz dwoma
[sic! – T.M.] czy trzema klitkami za sceną. Daty rozpoczęcia pracy z zespo-
łem nie mogę sobie przypomnieć. Przypuszczam, że był to przełom kwiet-
nia i maja 1944 r. Przerwę w zajęciach spowodowały „trudności komunika-
cyjne”, a później powstanie w Warszawie.

Wojciech Wilski, Wspomnienia z Milanówka [w]: Jerzy Timoszewicz [red.]: Ostatni 
romantyk sceny polskiej, Warszawa 1990, s. 340–341

b.d.
[1944-VII-2] Dwa wystawienia Balladyny Juliusza Słowackiego: 

tajny zespół szkoły Szachtmajerowej pod kierunkiem Izy Kunickiej 
oraz tajny zespół szkół zawodowych Baculewskiego.

b.d.
[1944-VII-3] Tajny zespół szkół zawodowych Baculewskiego pod 

kierunkiem Jana Baculewskiego wystawia fragmenty Róży Stefana 
Żeromskiego. 
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b.d.

[1944-VII-4] Działania wojenne coraz bliżej dawnych granic Pol-
ski. Front już wkrótce znajdzie się pod Warszawą. Niemcy podejmu-
ją plan unicestwienia miasta. 

Ze wspomnień Bohdana Korzeniewskiego:
Wkrótce po przybyciu [autor mówi o swoim powrocie do Warszawy w po-

czątku 1945 r.] poszedłem również na Okólnik do Biblioteki Krasińskich. 
Byłem tam ostatnio przed pół rokiem, na parę tygodni przed wybuchem po-
wstania. Prosił mnie wówczas na naradę docent Julian Pulikowski. W jakimś 
zakamarku, dobrze ukrytym przed ciekawością ludzką, powiedział mi, że we-
dług jego wiadomości Warszawa została objęta planem „spalonej ziemi”. 

– Najwyższy rozkaz, pan rozumie – wyjaśniał – ze szczególną stanowczo-
ścią, nawet można powiedzieć z furią poleca przed odwrotem miasto obró-
cić w perzynę. Rozkaz będzie, zna pan skrupulatność niemiecką, wykona-
ny z całą dokładnością. Należałoby się wobec tego zastanowić, jak osłonić 
przed zagładą zbiory, naprawdę bezcenne. Przecież u Krasińskich zebrano 
wszystko, co kultura polska wydala w ciągu wieków. Przy tym są to skar-
by nieznane, gdyż chociażby samej Biblioteki Załuskich, zwróconej Polsce 
po Traktacie Ryskim, nie zdołano nawet z grubsza uporządkować. To samo 
można powiedzieć o dziale teatralnym. Wiem, jak bardzo leży panu na sercu 
– powiedział – zdecydujmy się wspólnie, co z nim zrobić? [...]

Wtedy w Bibliotece Krasińskich postanowiliśmy przynajmniej utrudnić 
spalenie zbiorów teatralnych. Wybraliśmy w podziemiach Biblioteki loch 
zakończony ślepą ścianą. Bezcenne egzemplarze jeszcze z odręcznymi no-
tatkami Wojciecha Bogusławskiego i równie unikatowe tomy afi szów ułoży-
liśmy ciasno aż po samo zaokrąglone sklepienie.

Przypuszczaliśmy, że nawet przy pożarze gmachu tak stłoczone doku-
menty ocaleją. Papier, jak wiadomo, pali się niełatwo. Wejście do lochu za-
mknęliśmy arkuszami blachy i workami z piaskiem. Dla niepoznaki, przed 
otworem spiętrzyliśmy stertę jakichś gratów.

Bohdan Korzeniewski, Książki i ludzie, Warszawa 1993, s. 111–114
 [1945-II-1] 

Sobota, 1 VII 1944 r. 

[1944-VII-5] Warszawskie szkoły baletowe pokazują rezultaty 
swojej rocznej pracy. O jednym z takich publicznych egzaminów in-
formuje „NKW”:
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Onegdaj w „Miejskiej Szkole Baletowej” przy ul. Hipotecznej, która obec-
nie zastępuje byłą Szkołę Baletową przy Operze Warszawskiej, odbył się po-
pis uczennic i uczniów tej szkoły w związku z zakończeniem roku szkolnego. 
Popis wykazał, że pomimo lat wojny młodzi adepci Terpsychory rozwijają 
się pod wytrawnym okiem swoich profesorów, a szczególnie niestrudzonego 
prof. Markowskiego – tego, który wychował i był „ojcem baletowym” takich 
sław jak: znakomita tancerka klasyczna Stanisława Selmówna, niezrównany 
T. Woliński, Kiliński, Maciaszczyk i wielu wielkich nazwisk tancerzy.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 155, s. 3 

[1944-VII-6] Ukazał się 12 i ostatni numer czasopisma konspi-
racyjnego poświęconego teatrowi lalek Łątka, redagowanego przez 
Wiesława Stradomskiego.

[1944-VII-7] Koncert w Th eater der Stadt Warschau urządzony 
siłami nazistowskiej organizacji propagandowej „Kraft mit Freude” 
(„Siła przez radość”). Mozart-Chor der Berliner Hitlerjugend złożo-
ny z 70 młodych śpiewaków wykonał pod dyrekcją Ericha Steff ensa 
niemieckie pieśni i tańce ludowe. Jest to ostatni niemiecki występ 
artystyczny nie tylko w gmachu Teatru Polskiego, ale i w całej War-
szawie przed bliskim już wybuchem Powstania. 

Niedziela, 2 VII 1944 r.

[1944-VII-8] Ostatnia, 150 audycja poetycka zespołu Marii Wier-
cińskiej, zatytułowana Warszawa.

[1944-VII-9] Ok. 2 VII premiera Ogni świętojańskich Sudermana 
w jawnym Teatrze Rosyjskim. 

Reżyseria: N. Grell; Dekoracje: Włodzimierz Petrini; W obsadzie: 
Z. Ogoń-Doganowska, S. Lasocka, O. Snieżyna, T. Kukolewska, Iwan 
Nowik, A. Chowanski, N. Swietow, N. Zagulajew, N. Grell. 

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Teatr Rosyjski: „Ognie Świętojańskie”,
„7 Dni” 1944 nr 29, s. 6

Tragedia Sudermana „Ognie świętojańskie” nie nosi znamion wielkiego talentu 
pisarskiego autora. Budowę ma poprawną, napisana jest interesująco, ale posta-
cie pod względem psychologicznym są dosyć prymitywne, a fabuła naiwna. [...]

Jednym z niewielu oryginalnych momentów jest żądza zobaczenia swej praw-
dziwej matki przez znajdę i jej tragiczne rozczarowanie. [...]
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Pogłębienie charakterów jest raczej zasługą reżyserii N. Grella i inwencji wy-
konawców. Osią zainteresowania jest rola Mariki, którą odtwarza O. Snieżyna. 
Początkowo jej umiar wywiera wrażenie jednostajności, lecz w scenach, kiedy 
wychodzi z rezerwy, daje ona próbkę dobrej klasy dramatycznej i potem już jej 
powściągliwość nabiera wyrazu. Ze szczerą prostotą i naturalnością gra T. Ku-
kolewska. Mniejsze znaczenie dla całości ma rola Z. Ogoń-Doganowskiej i epi-
zody S. Lasockiej. Pełen wyrazu epizod charakterystyczny daje T. Czechowska 
w roli staruchy z litewskiego plemienia Prusaków, którzy jeszcze zachowali się 
na wschodnim skrawku Prus. Z męskiej obsady N. Grell uwypukla się trójwymia-
rową, wykończoną w ruchu, geście i mimice postacią zadzierżystego ziemianina, 
człowieka sangwinicznego, w którym krewkość walczy z popędem do sprawie-
dliwości, a syntetyczny umysł nie jest skłonny do wnikania w cudze subtelności. 
N. Zagulajew gra swoją rolę poprawnie, a wyraz objawia raczej w afektach. Cie-
kawie cieniuje sylwetkę pastora N. Swietow. W ramach tej sztuki nie mógł być 
dostatecznie wyzyskany A. Chowanski.

Oprócz ładnych dekoracyj W. Petriniego i dobrych efektów tytułowych „ogni 
świętojańskich”, tragedia dostarcza szeregu wzruszających przeżyć i ma – jak się 
rzekło – interesujący rozwój akcji.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

[1944-VII-10] W jawnym teatrze Melodia turniej walk bokser-
skich.

[1944-VII-11] Początek kanikuły. Tygodnik „7 Dni” zareklamo-
wał imprezę w podwarszawskiej restauracji, a wziął w niej udział 
jeden z ulubieńców Warszawy:

[...] w popularnej „Sielan ce” w Świdrze wystąpią na estradzie: znakomity 
komik Władysław Walter z synem, śpiewak Granowski, Czosnowska i orkie-
stra „Błękitna 7-ka”.

Należy przypuszczać, że ta impreza „Sielanki”, jak i wszystkie poprzednie 
cieszyć się będzie wielkim powodzeniem.

Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 27, s. 6
„Sielankę” oraz inną podwarszawską kawiarnię – „Pod Świetli-

kami” prowadziła popularna przed wojną i w czasie okupacji para 
aktorów: Maria i Feliks Chmurkowscy. W kierowanych przez siebie 
przedsiębiorstwach zatrudniali często aktorów, których dotknęło 
wojenne bezrobocie. 
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Poniedzia�ek, 3 VII 1944 r.

[1944-VII-12] Obława na Pradze. Na ulicach i w tramwa-
jach zatrzymano kilkuset mężczyzn. 

[za]: W. Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 691

[1944-VII-13] W szpitalu św. Rocha przy Krakowskim 
Przedmieściu zmarł Adolf Nowaczyński, poeta, satyryk, 
dramatopisarz (ur. 1876).

�roda, 5 VII 1944 r.

[1944-VII-14] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Halina 
Dudicz-Latoszewska. 

Czwartek, 6 VII 1944 r.

[1944-VII-15] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Nina 
Kwiatkowska.

[1944-VII-16] „Nowy Kurier Warszawski” donosi: 
JADWIGA DĄBROWSKA

Utalentowana artystka operetki Niewiarowskiej1 wróciła po dłuższej 
przerwie do występów na scenie i estradzie. W jednej z kawiarń warszaw-
skich miała możność publiczność muzykalna słyszeć jej program wykonany 
z temperamentem i wielką rutyną zarówno w pieśni, jak i w ariach. Głos 
świeży – i obszerny w skali.

Jadwiga Dąbrowska, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 159, s. 3

Sobota, 8 VII 1944 r.
[1944-VII-17] W kawiarni „U Aktorek” wystąpiła Tola Mankiewi-

czówna. 

1 Kazimiera Niewiarowska (1890–1927), aktorka, wybitna śpiewaczka operetkowa, dyrektor 
teatrów. 
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[1944-VII-18] Poprzedniego dnia w ruinach getta rozstrzelano 
ok. 45 osób, w tym 7 Polek i kilka Żydówek. Do Ravensbrück wywie-
ziono z Pawiaka 58 kobiet.

[za]: W. Bartoszewski, ib.

Niedziela, 9 VII 1944 r.

[1944-VII-19] Rozpoczęły się wakacje. Z Warszawy wyjechała 
część policji, zastąpiona przez SS. Zmniejsza się wyraźnie liczba pa-
troli policyjnych, za to niemieccy funkcjonariusze, przewidując ry-
chły wyjazd z Warszawy, rozpoczynają rabunek i wywożenie do Rze-
szy zagrabionego tu majątku. 

[za]: W. Bartoszewski, ib.

[1944-VII-20] W ogrodzie kawiarni u Lardellego (ul. Polna 30) 
wielki koncert połączonych orkiestr: 60-osobowej symfonicznej pod 
batutą Jerzego Sillicha i Zygmunta Wiehlera oraz jazzowej pod kie-
runkiem George’a Scotta. Orkiestry towarzyszyły występom Barba-
ry Kostrzewskiej (aria z Traviaty Giuseppe Verdiego), Hanki Brze-
zińskiej (Pożegnanie, kompozycja George’a Scotta), Edwarda Ben-
dera (aria z opery Salvador Rosa) i Mieczysława Fogga (tango Jea-
lousie). Orkiestra symfoniczna wykonała uwerturę z Tannhäusera 
Richarda Wagnera, uwerturę do Halki Stanisława Moniuszki. W re-
pertuarze ponadto fantazja na temat piosenki Umarł Maciek, umarł, 
Wesele łowickie, Suita neapolitańska. Orkiestra George’a Scotta wy-
konała Błękitne potpourri, a występ zakończyło wspólne wykonanie 
walca Johanna Straussa pod batutą Sillicha i Scotta. 

„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 160, s. 3

[1944-VII-21] Rozrywkę można było znaleźć 
także pod Warszawą:

W niedzielę, dnia 9 bm. w Cafe Aleksander w Świ-
drze wystąpią: Karol Hanusz, Zbigniew Krukowski 
oraz duet telepatyczny Mira i Glinka. Doborowy 
montaż programów „Aleksandra” jest zasługą kie-
rownika artystycznego, znanego śpiewaka Zbignie-
wa Krukowskiego, który poza tym codziennie tam 
występuje.

Teatralia, „7 Dni” 1944 nr 28, s. 6
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�roda 13 VII 1944 r.

[1944-VII-22] Wznowienie Barona Kimmla Waltera Kollo
 [1944-III-43] w zmienionej obsadzie na scenie jawnego teatru 

Miraż. Reżyseria: Jerzy Junosza; Dekoracje: Edward Marszałek; 
W obsadzie: Irena Jedyńska, J. Książczakówna, Ola Obarska, Nata-
lia Morozowicz, Hanna Perkowska, K. Chrzanowski, Jerzy Lawina, 
Mieczysław Mieczyński, Aleksander Piotrowski, Edward Rewski, 
Bogdan Wasiel, Stanisław Woliński, Marian Żmuda. 

Rec.: S. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski], Miraż: „Baron Kimmel”, „7 Dni” 1944 nr 
30, s. 6

„Baron Kimmel”, nader wesoła w sytuacjach i barwna operetka z muzyką 
W. Kollo, od marca już obchodzi różne sceny warszawskie, co świadczy o jej powo-
dzeniu. Wznowienie jej przez J. Junoszę w Mirażu [...] zasługuje na wzmiankę 
ze względu na daleko sięgające zmiany w obsadzie. [...] W czołówce przeważa 
kadra z pierwszej marcowej premiery: Ola Obarska, N. Morozowiczowa, St. Wo-
liński i K. Chrzanowski. Oczywiście ta kadra zgrała się jeszcze bardziej, Woliński 
przysparza swych niezawodnych gierek, choć wszystkie te cztery nazwiska i bez 
wspólnego zgrania się gwarantują czystą robotę artystyczną. [...]

Nie tylko oni. H. Perkowska ma okazję wyśpiewać się tutaj sporo i bezkon-
kurencyjnie, I. Jedyńska w roli „fertycznej” ma należyty temperament i urok, 
E. Rewski ze swadą i humorem skłaniającym się ku grotesce daje postać dobro-
dusznego fabrykanta margaryny, M. Mieczyński trafnie podchwytuje komiczną 
godność kamerdynera, A. Piotrowski gra z humorem, lecz gorzej się jąka (dawno 
zresztą stwierdziłem, że najgorszy prawdziwy jąkała jest lepszy od najlepszego 
teatralnego jąkały), J. Lawina z przylepionym uśmiechem nie czuje się tak swo-
bodnie, jak np. Rewski z przylepionym nosem. [...] 

Prawdziwą atrakcją II aktu jest występ Wasiela, którego śpiew nagradzają 
huczne brawa. W tanecznej wstawce widzimy J. Książczakównę i M. Żmudę. Lek-
kość i rozmach mają dekoracje E. Marszałka.

Józef Dąbrowa-Sierzputowski

Sobota, 15 VII 1944 r.

[1944-VII-23] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Dzisiaj rano skończyłem czterdzieści lat. [...] Pięć lat już wypadki wojenne 

wyrwały mi. Czy to się skompensuje? 
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Po rannych zajęciach pojechałem do pracy. [...] Pracowałem tylko do go-
dziny szesnastej trzydzieści, potem pojechałem do domu. Odpocząłem tro-
chę, przebrałem się i pojechałem do Chylic. Zaproszono mnie, abym zrobił 
wieczór recytacyjny. [...] zeszło się kilkadziesiąt zaproszonych na ten wie-
czór osób. Recytowałem ja, pani Elżbieta, koleżanka [Barbara] Reńska, Alin-
ka Żeliska i nawet pan Ortym, który tam jest na wakacjach, też przeczytał 
swój wiersz o Szopenie. Na ogół wieczór przeszedł dobrze, tylko przerywały 
nam co pewien czas kanonady armatnie. Sceneria dla niektórych utworów 
była z tego powodu znakomita. Powoli, powoli groza wojny zbliża się do nas. 
Bo te strzały to już front.

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 111
Zapis z dziennika wybitnego aktora, czynnego w tajnym życiu te-

atralnym okupowanej Warszawy, spotykającego się wszakże z Ty-
moteuszem Ortymem – jednym z animatorów jawnych warszaw-
skich scenek, a także pracującego w kawiarni „U Aktorek”, na której 
to estradzie występowali również artyści działający równolegle na 
jawnych scenach – pokazuje, że okupacyjna rzeczywistość nie była 
tak czarno-biała (jak chcą tego legendy z tamtego czasu), a dwa ar-
tystyczne światy: konspiracyjny i jawny miały zaskakująco wiele 
punktów wspólnych. 

[1944-VII-24] Wznowienie komedii Matura László Fodora (prem. 
2 IX 1943) w jawnym teatrze Komedia. 

Reż.: Stanisława Perzanowska; W obsadzie: Wanda Jarszewska, 
A. Kamińska, Krystyna Lisowska, Maria Malicka, Helena Nawrocka, 
Alina Skubniewska, Zofi a Sykulska, Tadeusz Białoszczyński, Alek-
sander Bogusiński, Zygmunt Chmielewski, Feliks Chmurkowski, 
Stanisław Jaworski, Ryszard Kierczyński, Julian Podhorski, Zbi-
gniew Rakowiecki.

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 170, s. 3

Niedziela, 16 VII 1944 r.

[1944-VII-25] Ostatnie przedstawienie Szkarłatnych róż w jaw-
nym teatrze Miniatury.  [1944-V-67]
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Wtorek, 18 VII 1944 r.

[1944-VII-26] Komunikat Kierownictwa Walki Podziemnej o ka-
rach dla wybitnych artystów teatru niestosujących się do zaleceń 
Państwa Podziemnego, o bojkocie jawnych imprez teatralnych i uni-
kania kontaktów z okupantem:

Uznając, że działalność niektórych arty stów scenicznych, występujących 
w teatrach i kabaretach kierowanych przez propagan dę niemiecką, wyrzą-
dza szczególną szkodę polskiemu życiu zbiorowemu, i ubliża za równo naszej 
godności obywatelskiej, jak i godności artystycznej aktorów scen pol skich, 
KWP zapowiada wymierzenie im należnej kary. 

– Obecnie KWP ogłasza, że:
Wyrokiem Komisji Sądzącej Walki Pod ziemnej Okręgu m.st. Warszawy 

zostali skazani:
a) na karę i n f a m i i: 1) Stanisław Jarocki i 2) Jan Ciepliński – artyści te-

atrów polskich m.in. za to, że wzięli udział w manifestacyjnym pogrzebie Igo 
Syma, nadto zaś uczestniczyli w orga nizowaniu kierowanym przez propa-
gandę niemiecką przedstawień letnich w teatrze Łazienkowskim i w teatrze 
w Wilanowie.  [1945-IX-37]; [1945-IX-40] 

b) na karę n a g a ny:
1) Stanisława Perzanowska-Chmielewska – m.in. za to, że opracowywała 

dla teatrzy ków utworzonych przez niemiecki Wydział Propagandowy sze-
reg rewii o bardzo niskim poziomie w myśl wytycznych polityki nie mieckiej, 
zmierzającej do dyskwalifi kowania kultury polskiej.  [1945-VI-6]; 
[1945-VIII-28]; [1945-VIII-51]
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2) Adolf Dymsza – m.in. za utrzymywanie zażyłych stosunków z Niemca-
mi oraz za skuteczne przełamywanie niechęci Polaków do widowisk organi-
zowanych przez propa gandę niemiecką, na skutek podawania swe go nazwi-
ska w tytułach wielu rewii, wyko rzystując swą popularność przedwojenną. 

 [1945-V-9]; [1945-VII-33]; [1945-VIII-7]
3) Maria Malicka – m.in. za utrzymy wanie zażyłych stosunków osobistych 

z agentem Wydziału Propagandy J. Horwathem, za przyjmowanie u siebie 
w miesz kaniu ofi cerów niemieckich i urzędników Propagandy oraz za popu-
laryzowanie swoją osobą teatru w okresie okupacji w mało wartościowych 
utworach scenicznych.  [1944-I-36]; [1945-X-15]

Kierownictwo Walki Podziemnej
„Rzeczpospolita Polska” 1944 nr 11, s. 15; „Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 28, s. 8

[1944-VII-27] Premiera Roberta i Bertranda, czyli dwóch złodziei 
Władysława Ludwika Anczyca w jawnym teatrze Melodia.  

Adaptacja: Janusz Ściwiarski; Muzyka: Walter Kollo, F. Reymond, 
José Padillo, H. Wróblewski; Reżyseria: Witold Zdzitowiecki; Deko-
racje: Stanisław Jarocki; Choreografi a: Konrad Ostrowski; Dyrygent: 
Tadeusz Hesse; Obsada: Jan Mroziński (Robert), Zygmunt Rewkow-
ski (Bertrand), Janusz Ściwiarski (Chevreul, jubiler), Irena Skwier-
czyńska (Karolina Chevreul, jego żona), Nina Wilińska (Żanetka, 
ich córka), Witold Zdzitowiecki (Goutier, detektyw), Michał Ślaski 
(Pioche, doktor), Olgierd Jacewicz (Sebastian, bogaty oberżysta), 
Ina Wolska (Małgorzata, dziedziczka), Eugeniusz Nowowiejski (Teo-

fi l), Gosia Negro (Joanna), Marian 
Kondracki (Prognard, dozorca 
więzienny), Ryszard Kociszewski 
(Sierżant żandarmerii), Ryszard 
Kociszewski (Wartownik), Mary 
Kamińska, Jakub Kamiński („Po-
kusa”); tańce ludowe oraz Walc, 
Menuet w wykonaniu baletu Kon-
rada Ostrowskiego.

Zap.: Przed premierą Roberta i Bertranda, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 169, 
s. 3; Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier 
Warszawski” 1944 nr 171, s. 3

Rec.: im. [Leonard Józef Muszyński – ?], 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 176, s. 3

Micha� 
laski
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Reżyseria Witolda Zdzitowieckiego uwypukliła każdy poszczególny walor tej 
arcywesołej krotochwili. 

Rolę Roberta kreuje świetny komik Jan Mroziński, który grał tę rolę jeszcze 
w 1926 roku w ówczesnym Teatrze Praskim. Nazwisko to mówi samo za siebie. 
[...]

Kapitalny typ jubilera-antykwariusza – jedna z czołowych postaci sztuki 
– stwarza Janusz Ściwiarski. Nadzwyczaj trudna w ujęciu, jak również wielce 
skomplikowana w sensie niuansów rola ta znalazła w Januszu Ściwiarskim do-
skonałego odtwórcę. [...]

Piękne balety Konrada Ostrowskiego i duetu Kamińskich, malownicze dekora-
cje oraz kostiumy, dostosowane do epoki uzupełniają czar spektaklu, na którym 
daje się wyczuć lwi pazur reżyserii Zdzitowieckiego.

[Leonard Józef Muszyński – ?]
[1944-VII-28] Premiera Dam i huzarów Aleksandra Fredry w jaw-

nym teatrze Nowym. 
Reżyseria: Stanisław Łapiński; Dekoracje: Pietrowicz, Hołówka, 

Lech Zahorski; W obsadzie: Julia Elsner, Halina Ochalska, Stani-
sława Łopuszańska, Kazimiera Szałajska, Helena Zarembina, Józef 
Daniel, Stanisław Łapiński, Leon Łuszczewski, Wacław Rylski, Mie-
czysław Winkler.

Zap.: Z Notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 
nr 169, s. 3
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Wspomnienia Józefa Dąbrowy-Sierzputowskiego odnotowują „te-
atralną odwilż” pierwszych miesięcy 1944 roku:

Z nadejściem wiosny [...] nadeszło co innego: po prostu wolność. – Oczy-
wiście tylko na odcinku teatralnym, bo totalny ucisk, terror, masowe mordy 
na ulicach trwały nadal... Wolność, bo wolno było już teatrom grać zwykłe 
komedie – i to czyje – nawet Fredry... Fredry, który żył wprawdzie przed stu 
laty, ale był polskim żołnierzem i w jednej ze swoich komedii pisał o huza-
rach. Ale nie tylko to... Fredry reprezentował polską literaturę klasyczną. 
I wolno już było mówić publicznie i pisać o polskiej literaturze klasycznej 
i polskim bogatym dorobku kulturalnym, choć dotychczas lansowano tezę, 
że cała Polska jest dziełem kultury niemieckiej. 

Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 
Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 63–64

Rec.: im. [Leonard Józef Muszyński – ?], „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 176, s. 3
Recenzje publikowane przez „NKW” w lipcu 1944 są bardziej zwię-

złe od tych z poprzednich miesięcy. W sprawozdaniu z Dam i huzarów, 
jeśli przymknąć oko na dziennikarską nieporadność, uderza jednak 
wzruszenie powrotem jednej z najwspanialszych polskich komedii, 
a także pojawieniem się niewidzianego od 5 lat polskiego munduru. 
Wrażenie musiało być bardzo silne. Stąd też i ton tej recenzji, które-
go nie mogła wyciszyć nawet czujna niemiecka cenzura: 

[...] teatr poczęli obsługiwać chirurgowie tekstów oryginalnych, łamacze kości 
kompozycyjnych, neurastenicy muzykalni – i fi glarze nieokreślonej płci [...] ja-
snem się staje, że dzień premiery pana Fredry staje się zdarzeniem szczególnym 
– gdyż utwór pisarza teatru doskonałego dostaje się do wiedzy i rozkoszy publicz-
ności – w formie czystej, oryginalnej i niezaszachrowanej literacko – i podanej 
przez artystów przejętych do szpiku tem, co czynią na scenie. 

O „Damach i huzarach” nie trzeba chyba uświadamiać publiczności tej, która 
na przedstawienie przyszła. A może też i niepotrzebnem jest reklamowanie ar-
cykomedii, aby przychodzili także ci, co jeszcze na niej nie byli – i co nie wiedzą 
zapewne, czy Fredro to taki tam pisarek jak inni, czy też gruba ryba w swym 
fachu. [...]

Niedawno ukazał się w tym samym Teatrze Nowym komediopisarz współcze-
snego pokolenia. Przypuszczać można, że na „Lekkomyślnej siostrze” komediopi-
sarza Perzyńskiego  [1944-VI-47] ani publiczność teatralna, ani ryzykanci 
teatralni nie zawiedli się. Więc prosimy – drzwi otwarte. 

Tem-ci więcej, że reżyser Łapiński i jego współartyści „postarali się”. Jest czym 
się pokrzepić – i można się nałykać prawdziwego powietrza komediowego [...].

Major Łapiński, rotmistrz Łuszczewski, porucznik Rylski, kapelan Bratkiewicz –
i stare huzary Winkler i Daniell – nie wiedzieć po prostu, jak ich wychwalić i wy-
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ściskać. [...] wszyscy, od majora aż po Rembosza i Grzegorza, mieli żołnierski 
krój, strój i obyczaj. [...]

Świat damski wyraził się w siostruniach majora, Zarembinie, Elsnerównie 
i Korwin – dalej w Ochalskiej (Zosia) – i w trójce Józia – Zuzia – Fruzia, Sza-
łajska, Daniell, Łopuszańska. Wśród dam był styl, była dykcja i wymowność ko-
mediowa (Zarembina) – była przebiegłość laleczki kostiumowej (Elsner) – był 
i super temperament (Korwin), z którego można bez szkody ująć nieco. Ochalska 
(Zosia) wyraziła w przekonującej łączności i dryg dworkowego podlotka – intu-
icję uwodzicielską (w scenie z majorem).

Trójka dekoratorska (Hołówko, Pietrowicz, Zahorski) – nadała dworkowi –
i styl – i klimat – i nawet przestrzeń poza oknem. 

[Leonard Józef Muszyński – ?]

�roda, 19 VII 1944 r.

[1944-VII-29] Premiera adaptacji powieści Córki Motruny, wg Jó-
zefa Ignacego Kraszewskiego w jawnym teatrze Kometa. Kierownic-
two artystyczne i reżyseria: Bolesław Horski; Adaptacja: ?; W obsa-
dzie: Helena Jeleniewska, Nina Polakówna, Stanisława Misiewiczo-
wa, Leon Józefowicz, Zbigniew Garbacki, Bolesław Majski, Bolesław 
Horski, Ludmiła Szretterówna, Irena Topolnicka, Irena Pieńkow-
ska, Halina Skrzypkowska, Krystyna Gruszkówna, Zdzisław Żadey-
ko, Eugeniusz Koziarski, Franciszek Lewandowski, Marian Żmuda.

Rec.: J.Z. [Józef Dąbrowa-Sierzputowski – ?], „Córka Motruny” – w teatrze Kometa, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 177, s. 3

Pojawienie się na scenie następnej adaptacji prozy Kraszewskiego 
było niewątpliwie podyktowane chęcią zdyskontowania powodzenia 
Chaty za wsią.  [1944-IV-33] Jak to często bywa z kontynuacjami 
dobrych pomysłów – inscenizacja Horskiego nie powtórzyła sukcesu 
przedstawienia Junoszy: 

Przeróbka sceniczna drugiej części ustępuje pierwszej, ale nie tak bardzo. 
W miejsce problemów społecznych dominuje w niej miłość – rekwizyt zawsze bar-
dzo sceniczny. Reszta zależy już od wystawy i reżyserii. 

Staranne wystawienie „Córki Motruny” jest zasługą reżysera B. Horskiego, 
który osiągnął cel pomimo pewnych niedociągnięć w obsadzie. Pod względem wi-
zualnym odnosi efekt rozmach i wielki nakład pracy dekoratorskiej E. Marszałka 
oraz dobre ustawienie baletów przez Żadeykę i wykorzystanie indywidualno-
ści tancerzy, zwłaszcza I. Topolnickiej, która znalazła pole do wykazania swe-
go kunsztu klasycznego, I. Pieńkowskiej i rasowej tancerki charakterystycznej 
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H. Skrzypkowskiej, niezawodnej we wszystkich tańcach polskich i cygańskich. 
[...] Pod względem muzycznym – barwny, melodyjny, trafnie utrzymany w stylu, 
nastroju i rytmie podkład przygotowała M. Wereszczyńska. 

Wreszcie – sama obsada. W przyczynie powierzenia głównej roli H. Jeleniewskiej 
krzywda dla tej artystki. Ma i ona dobre zacięcie liryczne, ale brak jej doświadcze-
nia i zamierzonego wyrazu, przez co zbyt kontrastuje w scenach z Polakówną i Maj-
skim. Opanowanie od razu dość rozległej roli przewyższa jej siły i męczy ją samą. 
B. Majski wypada dobrze, choć w roli zaściankowego syna gospodarza nie znaj-
duje subtelnych nuance’ów, w których celuje. Doskonałą parę tworzą jego rodzice 
Szretterówna i B. Horski. Szretterówna dla tej roli musiała poświęcić i młodość, 
i głos, którego niemal nie wyzyskuje. Horski pysznie uwypukla odtwarzaną postać. 
I. Markiewiczówna ze swadą gra jurną, pewną swej urody i walorów dziewuchę, 
Ojca jej gra bez zarzutów J. Nawrocki. Żadeyko i Śmigielski dają dobre sylwetki 
charakterystyczne. Sympatyczną parę staruszków-żebraków tworzą: S. Misiewi-
czowa, która po epizodach rewiowych tu dopiero znajduje udany popis oraz L. Jó-
zefowicz, zwycięski w trudnej roli ślepca. Najwięcej do powiedzenia mają: N. Pola-
kówna – pod względem aktorskim i Z. Garbacki – pod względem głosowym.  

Józef Dąbrowa-Sierzputowski [?]

Czwartek, 20 VII 1944 r.

[1944-VII-30] W nocy ze środy na czwartek grupa więźniów Pa-
wiaka podejmuje nieudaną próbę oswobodzenia się. Na Powązkach 
Niemcy osaczają żołnierzy AK z oddziału „Osjan”, którego zadaniem 
była asekuracja uciekinierów.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 695

[1944-VII-31] Premiera Pod Złotą Flądrą według noweli Sprzedaw-
czyni ostryg Prospera Meriméego w jawnym teatrze Rozmaitości Jar.  

Adaptacja: Tadeusz Szeluto [Tadeusz Sygietyński]; Reżyseria: Sta-
nisław Daniłłowicz; Kierownic-
two muzyczne: Stanisław Na-
wrot; Dekoracje: Józef Galew-
ski; Choreografi a: Eugeniusz 
Papliński; Obsada: Józef Orwid 
(Baltazar, właściciel baru), Je-
rzy Pichelski (Piotr, jego syn), 
Tadeusz Chmielewski (Gasten 
Michel, właściciel składu por-




�
����

towego), Józef Kempa (Colbert, właściciel 
promu), Mieczysław Borowy (Salamandra, 
włóczęga portowy), Wieńczysław Gliński 
(Peliche, kontroler celny), Helena Terenko-
czy (Teresa, właścicielka straganu), Barbara 
Kostrzewska (Joanna, jej córka), Alina Rost-
kowska (Malajka), Kazimierz Związek (Kwa-
termistrz), Chór Bogdana (Chór marynarzy), 
dziewczęta, marynarze; balet solistów: Freda 
Kleszczówna, Miła Kołpikówna, Eugeniusz 
Papliński, Tadeusz Woliński, Anita Trojano, 
Elwira Biedrzycka, Janina Puchalska, T. An-
drzejewski, Stanisław Cywiński, J. Kudła i in.

To ostatnie już przedstawienie w krótkiej 
historii Jaru przyjęto bardzo ciepło: 

Na premierze aktorzy i balet byli przedmiotami 
wyjątkowych owacyj ze strony tłumnie zebranej publiczności.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 171, S. 3; zob. też:
Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 164, s. 3

Rec.: Lex. [Władysław Leśniewski], „Pod złotą fl ądrą”. Premiera w teatrze „Jar”, 
„Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 172, s. 3. 

Bohaterem sztuki nie jest ani Piotr, ani jego Joanna, ani marynarze.
Bohaterem jest – morze.
[...] Morze symbolizuje tutaj pragnienie rozprzestrzeniania się, zaspokaja in-

stynkt nomadyczny. [...] I dlatego nie jest istotne, czy Piotr, bohater, wróci czy 
nie. Waż ne jest tylko to, że nic nie zdoła go zatrzymać: nawet miłość kobiety. [...] 
Nic dziwnego, że tej mistyce podróży i wędrowania 
przez nieskończone przestrzenie ulega młody Piotr. 
Konfl ikt między nim a Joanną – to odwieczny konfl ikt 
dwóch instynktów: instynktu osiadłego życia u kobie-
ty – i instynktu wędrownictwa u mężczyzny. [...]

Spektakl, w osnowie swojej dramatyczny, został 
przystosowany do formy widowiska z baletem i or-
kiestrą. Z wykonawców na pierwszym miejscu należy 
postawić Mieczysława Borowego, który w roli ma-
rynarza tęskniącego mistycznie wprost za krajami, 
które zwiedził i za podróżą, którą nie sądzone mu już 
jest więcej odbyć [sic! – T.M.], szczerze wzruszał. Dał 
kreację na wysokim poziomie dramatycznym. 

Tadeusz Woli�ski
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Barbara Kostrzewska śpiewała przepięknie, a gra-
ła tak jak śpiewała. Jerzy Pichelski dał Piotrowi nie-
frasobliwy urok młodości, urodę i sympatyczny gest. 
Józef Orwid był wspaniałym jego ojcem. To samo 
trzeba powiedzieć o Chmielewskim. Na specjalne 
podziękowanie zasłużyła sobie p. Jadwiga Micko-
wa, uczennica prof. Brzezińskiego, która odśpiewała 
z pastelowym wdziękiem uroczą kołysankę. 

Jeżeli o balecie wspominamy na dalszym miejscu, to 
nie dlatego, żebyśmy uważali, że nie zasługuje on na do-
brą klasyfi kację. Przeciwnie. Największy rarytas zacho-
wujemy sobie na zakończenie. Jest nim jedna scena taka, 
że wprost, jak ktoś się wyraził, „zatyka oddech”. Jest to 
inscenizacja na temat tonącego okrętu na morzu. Czegoś 
równie sugestywnego, a jednocześnie przemawiającego 

do wyobraźni nie widzieliśmy na naszych scenach od wielu lat. Już dla tej tylko sceny 
warto przyjść do „Jaru”. Baletmistrz Papliński i świetna para solistów Miła Kołpikówna
i Tadeusz Woliński zasłużyli sobie na wysoką ocenę. 

Dekoracje może troszkę za bardzo „landszaftowe”. Ale i w tym gatunku potra-
fi ł dać Galewski rzeczy, które wzbudziły oklaski publiczności przy podniesionej 
kurtynie. 

W całości widowisko z rodzaju tych, które ogląda się parę razy. 
Władysław Leśniewski

[1944-VII-32] „Nowy Kurier Warszawski” donosi:
Na estradzie „Pana” codziennie doskonały program lipcowy, w którym 

występuje na czele zespołu Barbara Kostrzewska, monologuje Jan Mroziń-
ski, zaś Zofi a Jamry reprezentuje lekki „genre” kabaretowy.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 164, s. 3

[1944-VII-33] KĘTRZYN. Zamach na życie Adolfa 
Hitlera.

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Pojechałem do Kawiarni [...] I tu naprawdę zaskoczyła mię 

wiadomość o zamachu na Hitlera. Przyjąłem tę wiadomość 
jak koniec wojny. [...] Plotka szaleje jak nigdy. Zobaczymy. 
W każdym razie wypadki będą następowały teraz raptownie. 

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 112

Barbara Kostrzewska
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Sobota, 22 VII 1944 r. 

[1944-VII-34] W nocy z piątku na sobotę 
na Pawiak trafi a grupa 100 aresztantów.

[za]: W. Bartoszewski, op. cit., s. 697

[1944-VII-35] CHEŁM. Ogłoszenie Mani-
festu PKWN.

[1944-VII-36] Z Dzienników Mariana Wy-
rzykowskiego:

Zawierucha wojenna zbliża się do nas coraz 
bardziej. Już są o sto czterdzieści kilometrów od 
Warszawy. Ciężko będzie przeżyć tę burzę.

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 112

[1944-VII-37] Premiera Piosnki wujaszka Jana Aleksandra Fredry 
w jawnym teatrze Miniatury. Reż.: ?; W obsadzie: Jerzy Śliwiński, 
Eugeniusz Solarski, Hanna Kamińska, Eugenia Magierówna, Lewan-
dowski, Jerzy Kalinowski, [Krzysztof?, Stefan?] Rydel. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 173, s. 3

[1944-VII-38] W Milanówku zmarła Natalia Orso-Wieńczycka (ur. 
1865), aktorka występująca w okresie zaborów w zespołach War-
szawskich Teatrów Rządowych. 

Niedziela, 23 VII 1944 r. 

[1944-VII-39] Początki ucieczki Niemców z Warszawy. Mieszkań-
cy miasta patrzą z satysfakcją na wynędzniałych niemieckich żoł-
nierzy wracających ze Wschodu.

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Po przyjściu do kawiarni dowiaduję się, że nastąpiła nagła ewakuacja 

władz cywilnych i ludności niemieckiej. Bolszewicy wdarli się od strony 
Kowla i zajęli już podobno Lublin. Ogarnęło nas jakieś radosne podniecenie. 
Co chwila ktoś przynosił nowe szczegóły tej po prostu panicznej ucieczki. 
W Alejach Jerozolimskich i koło dworca tłumy ludzi stoją, aby sycić swoje 
oczy widokiem uciekających Niemców. Rzeczywiście panika duża.

Eugenia Magierówna
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U nas w kawiarni ruch niebywały. Ludzie się bawią wyjątkowo. Wino, 
szampany i inne alkohole leją się. Ja miałem wściekłą pracę.

Marian Wyrzykowski, ib. 

[1944-VII-40] Wraz z opuszczającymi Warszawę Niemcami ucie-
kają także dwaj dyrektorzy jawnych warszawskich teatrów: volks-
deutsch Tadeusz Pękalski, kierujący jawnym teatrem Hulajnoga

 [1944-I-77]; [1944-V-12], oraz Stefan Krzywicki, który po roz-
strzelaniu Józefa Horvatha został mianowany dyrektorem jawnego 
teatru Komedia. 

[1944-VII-41] Ostatnie przedstawienie Mecenasa Bolbec Louisa 
Verneuila w jawnym teatrze Wodewil.  [1944-VI-42]

Poniedzia�ek, 24 VII 1944 r. 

[1944-VII-42] Ucieczka Niemców z Warszawy.

Ewakuacja Niemców, 23–24 VII 1944 r.
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[1944-VII-43] Ze wspomnień Józefa Dąbrowy-Sierzputowskiego:
Nadszedł wreszcie koniec lipca... Wojska czerwone przekroczyły Bug 

i w szybkim tempie zbliżały się do Warszawy. Już 24 lipca Warszawa widzia-
ła bałagan panicznego odwrotu Niemców na lewy brzeg Wisły. Słychać było 
huk dział z frontu, a często koło północy samoloty bombardowały miasto. 
– Sytuacja i podniecenie mieszkańców nie sprzyjały rozrywkom teatralnym, 
ale aktorzy do ostatka wytrwali na swych posterunkach. – „Śmiej się, paja-
cu”. I teraz, jak w innych najcięższych okresach, aktorzy warszawscy ofi arnie 
spełniali swoją misję nawet dla tych nielicznych widzów, którzy wtenczas 
potrzebowali teatru. 

Ostatnie spektakle odbyły się 31 lipca...
Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 

Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 75

Wtorek, 25 VII 1944 r. 

[1944-VII-44] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Pamiętny to będzie dzień. Właśnie przed chwilą skończył się olbrzymi 

nalot na Warszawę i prawdopodobnie inne miejscowości, bo zasięg był ol-
brzymi. [...] Dzisiaj Warszawa przeżywała falę pesymizmu i przygnębienia 
z powodu różnych wiadomości, między innymi o nowym rządzie komuni-
stycznym. Nie ma powodu. My nic nie wiemy.

Marian Wyrzykowski, ib. 

Wtorek, 26 VII 1944 r.
[1944-VII-45] Premiera rewii Zakochane serce w jawnym teatrze 

Nowości. Brak danych o autorach. W obsadzie m.in.: Helena Gros-
sówna, Maria Chmurkowska, Edward Bender, Lesław Finze, Czesław 
Skonieczny, Tadeusz Wesołowski. 

Ta premiera, zamykająca dzieje Nowości, nie doczekała się już re-
cenzji. 

[1944-VII-46] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Na mieście coraz większy niepokój. W kawiarni słaby ruch. Ceny skoczyły 

o sto procent.
Marian Wyrzykowski, ib.
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Czwartek, 27 VII 1944 r.
[1944-VII-47] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Po obiedzie poszedłem na lekcję. Nastrój coraz bardziej denerwujący. 

Ogłoszono Warszawę twierdzą. Cała ludność od siedemnastego roku do 
sześćdziesięciu pięciu lat życia ma kopać szańce. Front coraz bliżej. Praw-
dopodobnie to moja ostatnia lekcja. Po skończeniu poszedłem do kawiarni 
po Żunię. Wróciliśmy razem do domu. Jak tylko przyjechałem do Powsina, 
zaczął się jeden z cięższych nalotów. [...] Straszliwy huk. W mieście nie czuje 
się tego, ale na wsi wszystko się bardzo powiększa. Huk bomb, ogień zapo-
rowy artylerii, jazgot karabinów maszynowych – potworny huk. O godzinie 
dwudziestej czwartej skończyło się. Poszedłem spać.

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 112–113

[1944-VII-48] Tego dnia kończy swoją działalność niemieckie kino 
Kammerlichtspiele – dawny II Teatr Malickiej, otwarty w kamieni-
cy przy ul. Marszałkowskiej 8 na początku 1939 r., a w czasie oku-
pacji zagrabiony przez Niemców i przebudowany na potrzeby kine-
matografi czne. Ostatnim wyświetlonym w nim fi lmem jest Geliebter 
Schatz. Następnego dnia w hitlerowskiej prasie nie ukazują się już 
anonse trzech kin Nur für Deutsche: Helgolandu, Apolla i właśnie 
Kammerlichtspiele. Na zachowanej fotografi i zrobionej przed bu-

Likwidacja niemieckiegi kina funkcjonuj�cego w Teatrze Malickiej. Ul. Marsza�kow-
ska 8. Fot. z 27 VII 1944 r. 




������

dynkiem przy ul. Marszałkowskiej 8 widać zdemontowaną i gotową 
do wywiezienia aparaturę projekcyjną. Można więc się domyślać, że 
zdjęcie to wykonano następnego dnia – 28 lipca 1944 roku. Przez trzy 
ostatnie dni przed wybuchem Powstania niemiecki dziennik wyda-
wany w Warszawie – zapewne dla uspokojenia nastrojów pogrążonej 
w panice publiczności niemieckiej – podaje repertuar kin, ale jest to 
repertuar dla miasta Tschenstochau, czyli Częstochowy! Nie działają 
już dwa inne niemieckie kina: Apollo i Helgoland. Tak ostatecznie do-
biegła końca obecność narzuconej Warszawie niemieckiej kultury. 

Sala dawnego Teatru Malickiej pod koniec 1945 roku zmieni znów 
swoje przeznaczenie. Po wielu perturbacjach  [1945-V-8]; [1945-
VII-12]; [1945-X-27] powróci do swego pierwotnego teatralnego 
przeznaczenia. Stanie się siedzibą pierwszej powojennej warszaw-
skiej opery.  [1945-XII-10] 

Pi�tek, 28 VII 1944 r. 
[1944-VII-49] Niemieckie władze wydają ludności Warszawy roz-

kaz pomocy w pracach fortyfi kacyjnych (kopanie rowów). Miesz-
kańcy miasta rozkaz ten zlekceważyli. 

28 VII 1944 r. Ludzie przed a� szami teatralnymi. Pod anonsem rewii Zakochane serce 
naklejono odezw� niemieckiego gubernatora, zlekcewa�on� przez warszawiaków.
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[1944-VII-50] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Okazało się, że było kilkanaście bomb na Warszawę. Gistedt kawiarnia 

dostała bombę, Muzeum Narodowe, na ulicy Smolnej, Dworzec Wileński 
spalony, Dworzec Gdański. Ruch na mieście szalony. Do pracy fortyfi kacyj-
nej podobno nikt się nie zgłosił. Spodziewamy się represji. [...] Potem po-
szedłem do pracy. W kawiarni pustki. Nad wieczorem przyszła Żunia. Wy-
szliśmy razem. Niepokój ogarnia nas coraz bardziej. Sytuacja jest gorsza niż
w 1939 roku. Nie wiadomo, co robić. Długo z Żunią chodziliśmy pod domem 
i rozmawialiśmy. Podtrzymujemy jedno drugie. [...] Pożegnaliśmy się. 

Wieczorem żegnamy się tak, jakbyśmy się nieprędko mieli zobaczyć. [...] 
Front coraz bliżej. Armaty grają bez przerwy. Możemy i my być niedługo 
ostrzeliwani. Tak! Czuję się gorzej niż w wojsku. Czy może moja odporność 
nerwowa jest słabsza. No ale trzeba się zebrać i pomyśleć o zorganizowaniu 
życia na ten niespokojny okres.

Marian Wyrzykowski, op. cit., s. 113

Sobota, 29 VII 1944 r.
[1944-VII-51] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Nastrój w Warszawie bardzo podniecony. Lada chwila, a wybuchnie?! [...] 

W kawiarni nastrój też straceńczy. Wszystko się kończy. Nie wiadomo, co 
jutro. Ruch słaby.

Marian Wyrzykowski, ib.

Niedziela, 30 VII 1944 r. 
[1944-VII-52] Wkroczenie wojsk radzieckich do Otwocka, Miło-

snej i Radzymina. Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
Od wczesnego rana grają armaty. Piękny, gorący dzień. [...]
W kawiarni ruch szalony. Rady dać sobie nie mogę. [...] Po pracy pozosta-

łem na noc w kawiarni. Nocleg był spokojny.
Marian Wyrzykowski, ib.

[1944-VII-53] Z Pawiaka wywieziono transport więźniów skie-
rowanych do obozu koncentracyjnego w Gross-Rosen. W grupie 
tej znalazł się także sekretarz teatru jawnego Nowości Władysław 
Osto-Suski, aresztowany wskutek donosu o przynależności do orga-
nizacji konspiracyjnej.

[za]: Janina Hera, Losy aktorów w Generalnym Gubernatorstwie 1939–1944, „Pa-
miętnik Teatralny” 1997 z. 1–4, s. 331
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[1944-VII-54] Z Pawiaka zwolniono aresztowaną za związek
z żołnierzem Wehrmachtu Inę Benitę, przedwojenną gwiazdę te-
atrzyków literackich i fi lmów, w czasie okupacji występującą na 
scenach teatrów jawnych. Aktorka opuściła Pawiak z urodzo-
nym tam dzieckiem, owocem związku z austriackim żołnierzem.

 [1944-VIII-41]

[1944-VII-55] Premiera Wesela Fonsia Ryszarda Ruszkowskiego 
w jawnym teatrze Wodewil. Reżyseria: Antoni Fertner; Dekoracje: 
Stanisław Jarocki; W obsadzie: Jerzy Liedtke (Fonsio), Antoni Fert-
ner (Mrozik), Hanna Chodakowska, Maria Gołaszewska, Zofi a Jam-
ry, Helena Krzywicka, Zofi a Wilczyńska, Roman Dereń, Włodzimierz 
Fabisiak, Stanisław Fiszer, Jerzy Kalinowski, Wacław Zdanowicz. 

Zap.: Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 173, s. 3; nr 178, 
s. 3

Przedstawienie „Wesela Fonsia” powinno stać się najwybitniejszym te-
atralnym wydarzeniem letniego sezonu Warszawy, zarówno ze względu na 
kapitalną lekką i wesołą fabułę, jak i na znakomitą obsadę.

Z notatnika recenzenta, „Nowy Kurier Warszawski” 1944 nr 179, s. 3
Ta krótka notka to jedyny ślad, jaki pozostał po przedstawieniu 

Fertnera, ostatniej premierze jawnych teatrzyków przed wybuchem 
Powstania Warszawskiego. Szczególny zbieg okoliczności, a mo-
że ironia historii sprawiły, że powtórzyła się sytuacja sprzed 5 lat. 
Wówczas to, w sierpniu 1939 roku, premiera tej samej sztuki w Te-
atrze Narodowym zamknęła symbolicznie przedwojenne dzieje war-
szawskich scen2.

Szczególną rolę farsy Ruszkowskiego w polskiej historii przedsta-
wił pół wieku później Bohdan Korzeniewski w rozmowie z Małgo-
rzatą Szejnert: 

– Po wojnie grano go chyba tylko raz, w Kaliszu w roku 1957. Nie dlatego 
pewnie, że to utwór dość niewydarzony. Ludzie teatru są bardzo przesądni, 
a Fonsio źle wróży. Zapowiada ciężkie chwile dziejowe.

– Szczególna rola dla farsy. 
– Tak. Goniec spod Termopil, który umiera po przekazaniu wiadomości, 

nie powinien nosić kostiumu błazna. 
Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Małgo-

rzata Szejnert, Kraków 1992, s. 62
Dwie ostatnie premiery jawnych warszawskich teatrów zagrane 

w ostatnich dniach lipca 1944 r. nie doczekały się już recenzji. 

2 Zob. T. Mościcki, Teatry Warszawy 1939. Kronika, Warszawa 2009, s. 346–350. 
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Poniedzia�ek, 31 VII 1944 r.

[1944-VII-56] Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
[...] na ulicy ruch wściekły, co chwila strzały, róg Koszykowej i Marszał-

kowskiej na przystanku kilkanaście osób zabito [...]. Po pracy odprowadzi-
łem [Żunię] do domu i sam na pociąg. Chcę pojechać do Powsina. Dzisiaj 
godzina policyjna o godzinie ósmej. Przyszedłem na stację przed ósmą, my-
śląc, że pociąg pojedzie ósma dziesięć, ale gdzie tam, byłem w domu dopiero 
dziewiąta trzydzieści. Zaraz się kładę spać, lecę po prostu z nóg. Do szczę-
śliwego jutra.

Marian Wyrzykowski, ib.
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Ul. Nowy 
wiat 29. W czasie okupacji siedziba jawnych teatrów Z�oty Ul
i Wodewil. Fot. z 1938 r. 
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Wtorek, 1 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-1] WYBUCH POWSTANIA WARSZAWSKIEGO

[1944-VIII-2] Ze wspomnień Iwo Galla:
Działo się to 1 sierpnia 1944 roku, godzina była, dokładnie pamiętam, 

4 min. 15 po południu. Byli u mnie Maliszewscy i Myszka Zakrzewska. 
Lekcja się nie odbyła, mówiliśmy o sztuce, wtem usłyszałem auto, które za-
jechało jak gdyby pod nasz dom... Spojrzałem przez okno nie, stanęło na-
przeciwko, przed domem fi rmy „Alfa Laval”. Z auta wyskoczył uzbrojony 
ofi cer niemiecki z żołnierzem, wpadli do bramy i niemal po chwili wybie-
gli z powrotem, wskoczyli do auta i odjechali. Dziwnie podejrzanie wyglą-
dał pośpiech tych Niemców. Czyżby pogłoski o powstaniu miały z tym coś 
wspólnego? [...] Dowiedziałem się, że wszyscy z pracy zostali zwolnieni, bo 
o piątej ma się rozpocząć powstanie. 

Stało się! Jeszcze nie było piątej, jak syreny zaczęły ryczeć – a po chwili 
usłyszeliśmy – strzały i pękające granaty.

Powstańcy atakowali elektrownię bronioną przez Niemców.
1 sierpnia 1944 r. studio  [1944-III-36]; [1944-III-66] przestało 

istnieć. 
Iwo Gall, Mój teatr, Warszawa 1963, s. 151–152
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[1944-VIII-3] Wybuch Powstania zastał Schillera w domu i za biurkiem. 
Wstał wolno i nie ruszając się z miejsca, powiedział – „koniec Warszawy”. 

Henryk I. Rogacki, Leon Schiller. Człowiek i teatr, Łódź 1995, s. 134

[1944-VIII-4] Ze wspomnień Józefa Dąbrowy-Sierzputowskiego:
1 sierpnia, jeszcze raz aktorzy zgromadzili się na posterunkach, aby wy-

pełnić swoją powinność, ale już jej nie wypełnili. – O godzinie 17-tej na ca-
łym mieście zagrzmiały pierwsze salwy... Warszawa znalazła się w ogniu 
powstania. 

Na tym zakończył się warszawski sezon teatralny 1940–1944. 
Józef Dąbrowa-Sierzputowski, Warszawski sezon teatralny 1940–1944, Archiwum 

Państwowe m.st. Warszawy, Zbiór Rękopisów, sygn. 39, s. 76

[1944-VIII-5] Prawdopodobnie w pierwszych godzinach Powstania 
zniszczono gmach jawnego teatru Komedia przy ul. Kredytowej 14. 
Przed wybuchem wojny mieścił się w nim słynny Cyrulik Warszawski. 
Świadkiem ostatnich chwil teatru był znany malarz i rysownik, tak-
że dekorator pracujący w jawnych teatrach – Jan Marcin Szancer:

Nie było innego wyjścia, jak wpaść w bramę teatru Komedia, który mie-
ścił się tam, gdzie niegdyś Cyrulik Warszawski.

Drzwi do teatru były uchylone, więc wpadliśmy do holu i tam z najwyższym 
zdumieniem zobaczyliśmy, że przed kasą stoi długi ogonek samych mężczyzn 
w butach z cholewami. Każdy z nich trzymał w ręce walizkę, pakunek czy tor-
bę, jak na dworcu. Zdenerwowana kasjerka krzyczała: Czy panowie w końcu 
kupują bilety na popołudniówkę. Wtedy ja powiedziałem: Niemcy są na placu 
(Dąbrowskiego). Może by tak zamknąć bramę. Wszyscy wraz z kasjerką rzu-

Ul. Kredytowa 14. W miejscu, gdzie dzi� znajduj� si� skwer i bloki, sta� jawny teatr 
Komedia. Fot. z 2012 r. 
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ciliśmy się do zamykania i barykadowania wej-
ścia. W tej chwili usłyszeliśmy, że ktoś dobija 
się do bramy teatru. Dzielna kasjerka objęła 
komendę i zaprowadziła powstańców wraz 
z dowódcą do garderób pod sceną. Za jej radą 
młodzi ludzie pozarzucali na siebie kostiumy 
ze Świętoszka Moliera.  [1944-V-17] 

[...] Garderoby przedstawiały widok upior-
nego karnawału. Siedziałem pod ścianą 
i myślałem, że warto by narysować tę sce-
nę. Było w niej coś z Callota i coś z Goi. Tam 
na górze walenie nie ustawało, dobiegało 
nas terkotanie karabinów maszynowych, to 
była już prawdziwa bitwa. Kilku aktorów, 
którzy widocznie już wcześniej przyszli do 
teatru i zaszyli się gdzieś w zakamarkach 
podscenia, zjawiło się między nami [...].

Noc spędziliśmy w garderobach teatralnych, skuleni na podłodze i poprzy-
krywani kostiumami. Z góry dochodziły ciągle odgłosy walki. Nad ranem 
przebiegł przez przebite piwnice łącznik [...]. Próbowaliśmy wyjść z teatru 
i przebiec przez plac, ale z dachu Cedergrena terkotały karabiny maszyno-
we. Na bruku, na skwerach leżeli zabici. Cofnęliśmy się, w bufecie było jesz-
cze trochę jedzenia [...]. Usłyszeliśmy grzmot pikujących nisko samolotów 
i gwizd bomby. Straszliwe trzęsienie ziemi, pył wżerający się w oczy i gar-
dło [...] część stropu zapadła się, zasypując przejścia do dalszych piwnic.

[za]: Barbara Król-Kaczorowska, Teatry Warszawy, Warszawa 1985, s. 211–212

[1944-VIII-6] W pierwszych godzinach Powstania zginął Edward 
Bender (ur. ok. 1905), aktor, śpiewak. Przed wojną artysta sce-
ny lwowskiej i scen warszawskich. Od 1935 roku w zespole Opery 
Warszawskiej, występował także w mediolańskiej La Scali. W czasie 
okupacji aktor scen jawnych (Nowości, Niebieski Motyl, tuż przed 
Powstaniem – w teatrze Rozmaitości Jar). Oprócz uczestniczenia 
w jawnym życiu teatralnym Warszawy, Bender występował też w im-
prezach konspiracyjnych.  

[1944-VIII-7] W pierwszym dniu Powstania zginął Mikołaj Lewic-
ki (ur. 1870), śpiewak, reżyser. Od 1908 r. był reżyserem opery war-
szawskiej. 

Edward Bender
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[1944-VIII-8] LUBLIN. Teatr I Armii Wojska Polskiego wystawia 
Śluby panieńskie Aleksandra Fredry. Reżyseria: Władysław Krasno-
wiecki. Spektakl ten uważany jest za początek historii powojennego 
polskiego teatru.

b.d., pierwsze dni Powstania
[1944-VIII-9] Przygotowania do przywrócenia polskiemu życiu 

teatralnemu dzieła Stanisława Wyspiańskiego.
Na Mokotowie, początkowo najspokojniejszej dzielnicy miasta, pod au-

spicjami Tadeusza Brezy i Jerzego Zawieyskiego przystąpiono do insceniza-
cji Warszawianki Wyspiańskiego, z Józefem Węgrzynem w roli Chłopickiego. 
[...] Próby Warszawianki udaremniła rozwijająca się sytuacja bojowa.

Stanisław Marczak-Oborski, Teatr czasu wojny, Warszawa 1967, s. 38

Józef Węgrzyn, odtwórca roli Chłopickiego w powstańczej War-
szawiance, był aktywnym uczestnikiem jawnego życia teatralnego 
– wbrew potępieniom takiej postawy płynącym ze strony Państwa 
Podziemnego, ale i dezaprobaty ze strony artystów biorących udział 
w konspiracyjnym życiu teatralnym. Dał jej wyraz Marian Wyrzy-
kowski, który 27 XI 1943 r. pisał w swoich Dziennikach: 

Odbył się jubileusz Węgrzyna. Zdawano mi relację. Grał małą rólkę detek-
tywa w Ładnej historii Flersa i Caillaveta. Tak to grzebie swój piękny dorobek 
tej miary aktor co on. W opinii ludzi poważnych pozostał niesmak i żal. 

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 93

Jubileusz ten odbył się w jawnym teatrze Komedia, z którym Wę-
grzyn współpracował niemal od chwili jego powstania w 1940 roku. 
Zagrał wówczas rolę detektywa w farsie Ładna historia Gastona Ca-
illaveta i Roberta de Flersa.  [1943-XII-1]

Czwartek, 3 VIII 1944 r.
[1944-VIII-10] Do Powstania przyłączają się warszawscy aktorzy. 
Ze wspomnień Miry Zimińskiej:
Od razu założono coś w rodzaju powstańczego biura koncertowego. Po-

wiedzieli nam, artystom, że mamy krzewić. Co krzewić? Wszystko, co może 
podnieść na duchu. Powiedzieli: „Mira będzie śpiewała”. I drugiego czy trze-
ciego dnia już śpiewałam, gdzieś to nawet odnotowali, w jakiejś powstańczej 
gazecie.

Mira Zimińska, Nie żyłam samotnie, Warszawa 1985, s. 206–207
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Na barykadach powstańczych zjawia się gość niezwykły, gość witany przez 
naszych chłopców z entuzjazmem. To popularna piosenkarka Mira Zimińska 
przybywa z repertuarem piosenek partyzanckich, do których melodie nierzadko 
komponowane są przez Tadeusza Sygietyńskiego. [...] Teraz nieoceniona Mira 
rozwesela walczących swymi pełnymi humoru piosenkami.

Zimińska śpiewa piosenki partyzanckie, „Biuletyn Informacyjny”, 3 VIII 1944.

Ze wspomnień Miry Zimińskiej:
Przygotowałam sobie specjalnie kilka piosenek. Jedna była o Warszawie:
„Warszawa płocha, często się śmieje, czasem szlocha”. Była to śliczna pio-

senka.
Druga nazywała się Moja Ojczyzna. Tekst napisał Andrzej Nowicki, muzy-

kę ułożył Tadeusz1:

Gdy o Ojczyźnie mojej myślę,
Myślę: Aleje, Zjazd, Powiśle,
Nie las, nie łąka, nie łan zboża,
Lecz Krzywe Kolo, Wspólna, Hoża.
Tobie Ojczyzno, wioska, ruczaj, 
Mnie Mokotowska, Bracka, Krucza.
A kiedy bierze mnie tęsknota,
To myślę: Chmielna! Marzę: Złota! 
Bardzo ją lubiłam. Kończyła się słowami:
Jeśli mam zginąć, dobry Boże! 
To za spalone domy Hożej. 
Jeśli mam zginąć, niech mnie zniszczą
Za Nowy Świat, ulicę zgliszczy!
Za Świętokrzyską: zrujnowaną,
Za Dobrą, Twardą i Drewnianą,
Lecz Boże, daj mi ujrzeć latem
Księżyc idący Mariensztatem!...
Mira Zimińska, ib.

Pi�tek, 4 VIII 1944 r.
[1944-VIII-11] Komunikat Dowództwa AK nr 23 z 4 VIII:
Ostatnio opanowane rejony pl. Teatralnego i Bankowego są w naszych 

rękach.  [1944-VIII-21] 
„Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 43, s. 1

1 Zimińska wspomina tu swojego męża Tadeusza Sygietyńskiego.
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[1944-VIII-12] Prawdopodobnie w tym czasie dokonuje się zagła-
da Teatru Nowości przy ul. Daniłowiczowskiej, mieszczącego w la-
tach 1924–1926 legendarny Teatr im. Bogusławskiego prowadzony 
przez Leona Schillera. W budynku tym powstało później kino miej-
skie, działające także do wybuchu Powstania. Świadkiem ostatnich 
chwil tego miejsca był Wilam Horzyca, który prowadził z Schille-
rem ten jeden z najważniejszych polskich teatrów XX wieku. Horzy-
ca – świadek pożaru teatru – wspominał jedno z najwybitniejszych 
zagranych w nim przedstawień, Kniazia Patiomkina Tadeusza Mi-
cińskiego:

Przypominam sobie jeszcze zmęczoną twarz [Ignacego] Daszyńskiego 
siedzącego wytrwale w loży I piętra aż do końca przedstawienia. Wspomnie-
nie to naszło mnie także wówczas, gdy w czasie powstania warszawskiego 
stałem niemal na środku płonącego gmachu Teatru im. Bogusławskiego już 
po zapadnięciu się stropu i patrzyłem na lożę, gdzie wówczas nad ranem 
widziałem tę piękną głowę.

Wilam Horzyca, Wspomnienia i zdarzenia [w]: Jerzy Timoszewicz (red.), Ostatni ro-
mantyk sceny polskiej, Warszawa 1990, s. 122 

Wypalony teatr został wysadzony przez Niemców po kapitulacji 
Powstania. Resztki budynku można było oglądać jeszcze do 1961 
roku. Dziś na jego miejscu znajduje się osiedle mieszkaniowe zbu-
dowane w kwadracie ulic: Długa, Miodowa, Trasa W-Z i wytyczona 
w latach 60. uliczka Leona Schillera.  

Sobota, 5 VIII 1944 r.

[1944-VIII-13] Niemcy zamordowali Karola Jarszewskiego 
(ur. 1860), aktora. Jarszewski był związany z Warszawą od 1891 
roku. Tu zadebiutował na scenie Warszawskich Teatrów Rządowych. 
Po odzyskaniu niepodległości występował na scenie Teatru im. Bo-
gusławskiego oraz w Teatrze Letnim. Po raz ostatni wystąpił w 1932 
roku na scenie Teatru Narodowego. 

[1944-VIII-14] Powstańcy opanowali rejon placu Trzech Krzyży 
wraz ze znajdującym się nieopodal jawnym teatrem Nowości.

Plac Trzech Krzyży opanowany, „Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 44, s.4
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Niedziela, 6 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-15] Hitlerowcy zastrzelili w jego własnym mieszka-
niu Mariusza Maszyńskiego (ur. 1888), wybitnego aktora, reżysera 
i dramatopisarza. Jego ostatnią przedwojenną kreacją był Figaro 
w Cyruliku sewilskim w Teatrze Ateneum. W czasie wojny Maszyń-
ski występował w recitalach poetyckich – publicznie, jak i w domach 
prywatnych. Chaos Powstania i krążące sprzeczne informacje spra-
wiły, że śmierć Maszyńskiego przedstawiano później także w inny, 
jeszcze bardziej okrutny sposób: 

Znany polski artysta Mariusz Maszyński został wraz z żoną [...] zamor-
dowany przez Ukraińców w jednym z domów na ul. Chłodnej. Rozbestwieni 
mordercy uśmiercili swe ofi ary przez poderżnięcie gardeł.

Zbrodnie ukraińskie, „Rzeczpospolita Polska” 1944 nr 41, s. 3

Poniedzia�ek, 7 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-16] Niemcy rozstrzelali Natalię Pomian-Borodicz 
(ur. 1877), aktorkę. W czasach młodości była członkinią zespołów 
teatralnych Krakowa i prywatnych scen warszawskich; od 1909 do 
1921 roku w zespołach Warszawskich Teatrów Rządowych, a później 
Teatrów Miejskich. 

[1944-VIII-17] Podczas wypędzania przez Niemców ze swojego 
domu przy ul. Filtrowej 75 ciężko ranny został Karol Irzykowski, 
wybitny pisarz oraz krytyk literacki, fi lmowy i teatralny. 

 [1944-XI-24] 

[1944-VIII-18] Zmarł Konstanty Tatarkiewicz (ur. 1884), aktor 
i reżyser teatralny. Do wybuchy II wojny światowej związany przez 
sezon 1938/1939 z Teatrem Letnim. W latach 1940–1941 reżyser 
jawnego Teatru Komedia. 

Poniedzia�ek 7 VIII – Czwartek 10 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-19] Okolice Teatru Polskiego stają się miejscem gwał-
townych walk. Lotnictwo niemieckie zrzuca na całą dzielnicę bomby 
zapalające. Płoną domy od placu Zamkowego aż po Karową. Gmach 
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Teatru Polskiego broniony jest przez jego pracowników: aktora 
Henryka Rzętkowskiego  [1945-XII-34], kierującego teatralną 
obroną przeciwlotniczą, oraz zespół techniczny: Franciszka Pło-
chockiego, Wiktora Materkę, Mieczysława Nalewajskiego, przekra-
dającego się pod niemieckim obstrzałem do zagrożonego teatru. 
Pomoc w ratowaniu budynku niesie też straż ogniowa pobliskiego 
Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych przy ul. Koper-
nika (przed wojną w jego podziemiach znajdowała się Reduta Ju-
liusza Osterwy). Do tych dni bohaterowie powrócą pamięcią rok 
później, a wspomnienia te utrwali reporterka czasopisma „Skarpa
Wiślana”: 

– Okropne dni – mówi aktor Rzętkowski. – Byłem komendantem teatral-
nego OPL-u. Sześciu nas broniło teatru przed ogniem. [...] Od pierwszego 
dnia teatr był w niebezpieczeństwie. Powstańcy szturmowali w Oboźną, 
chcieli się dostać do Uniwersytetu, trafi li, niestety, na bardzo silny opór 
Niemców. Uniwersytet był nie do zdobycia. Przez gmach teatru musieli 
wycofać się na Kopernika. To było piekło. Strzelano do nas ze wszystkich 
stron: z Krakowskiego walili świetlnymi pociskami, z kościoła św. Krzyża, 
z okien Uniwersytetu nie ustawał ogień karabinów maszynowych. Oko-
liczne domy płonęły. Palące się głownie padały na dach nad sceną. Kryty 
papą dach palił się przy każdej okazji. Klęliśmy papę, Niemców, cały świat. 
Brudni, osmaleni, półżywi, obsypywani pociskami dusiliśmy ogień zie-
mią, wodą, piaskiem, czym się dało. Dyżur na dachu dzień i noc. Ciężkie
chwile.

Roma Mystkowska, W murach uratowanego teatru, „Skarpa Warszawska” 1945
nr 7, s. 7

 [1944-VIII-35]; [1944-IX-9]; [1944-IX-11]

Wtorek, 8 VIII 1944 r.

[1944-VIII-20] W Warszawie zmarł Juliusz Kaden-Bandrowski, 
literat, dramatopisarz, publicysta i krytyk (ur. 1885). W sezonie 
1933/1934 był wraz z Arnoldem Szyfmanem współdyrektorem te-
atrów Polskiego i Małego. Jeden z inicjatorów powołania TKKT. 
Do wybuchu wojny sprawował w tej organizacji najwyższe funk-
cje, aż do czasu przekształcenia TKKT w spółkę Teatry Warszaw-
skie (od 1 IX 1939)  [1945-IX-37]; zajmował także miejsce w jej
zarządzie. 
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[1944-VIII-21] Ruiny Teatru Wielkiego stają się miejscem zbrodni 
wojennej. Od 7 VIII Niemcy ostrzeliwują z nich plac Teatralny, zaś 
9 VIII spędzają do teatru mieszkańców okolicznych ulic: Koziej, Trę-
backiej, Focha, Senatorskiej. Mężczyzn rozstrzelano, kobiet użyto 
do budowy barykad i jako „żywych tarcz” osłaniających ataki Niem-
ców. 

[za]: Władysław Bartoszewski, 1859 dni Warszawy, Kraków 2008, s. 727

[1944-VIII-22] „Rzeczpospolita Polska” donosi o pożarze Uni-
wersytetu i Teatru Polskiego.  [1944-VIII-35]; [1944-IX-9]; 
[1944-IX-11]

„Rzeczpospolita Polska” 1944 nr 18, s. 1

�roda, 9 VIII 1944 r. 
[1944-VIII-23] Polskie Radio wznawia po 5 latach emisję audycji 

w Warszawie. Jego siedziba znajduje się przy placu Dąbrowskiego. 
Od 8.00 do 24.00 nadaje 12 razy na dobę wiadomości z Warszawy. 

[1944-VIII-24] „Biuletyn Informacyjny” dono-
si o aresztowaniu Adama Dołżyckiego, dyrygenta 
i kierownika muzycznego Teatru Miasta Warszawy, 
skazanego 7 X 1943 roku wyrokiem Komisji Sądzą-
cej Walki Podziemnej Okręgu Warszawskiego na 
karę infamii za współpracę z propagandą niemiecką 
oraz słu żalczość wobec okupanta.

Dyrygent Dołżycki, który w okresie okupacji podał 
się za Ukraińca i z obrzydliwą gorliwością wysługiwał się 
Niemcom, znajduje się jako jeniec na terenie Elektrowni 
i pracuje przy uprzątaniu gruzów.

Niemiecki sługus ukarany, „Biuletyn Informacyjny” z 1944
nr 46, s. 3

Czwartek, 10 VIII 1944 r.
[1944-VIII-25] Pod gruzami walącego się domu zginął wraz z żoną 

Stanisław Miłaszewski (ur. 1886), poeta, publicysta, dramatopisarz, 
tłumacz, senator II RP. Kierownik literacki Warszawskich Teatrów 
Miejskich (1923–1924) i Teatru Narodowego (1924–1926). Nagro-
dzony Złotym Wawrzynem Polskiej Akademii Nauk (1935). Podczas 

Adam Do��ycki
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okupacji hitlerowskiej działał w konspiracyjnym życiu literackim 
i artystycznym pod pseudonimem Narcyz Kwiatek.

[1944-VIII-26] LUBLIN. Uruchomiono pierwszą radiostację. Na-
dajnik umieszczono w wagonie kolejowym. W jej działalności bio-
rą udział jako autorzy m.in. Janusz Minkiewicz  [1944-I-89];
[1944-X-2] i Stefania Grodzieńska.

Pi�tek, 11 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-27] W sali Konserwatorium przy ul. Okólnik odbył się 
koncert z udziałem wybitnych artystów. Jak podał „Robotnik”: pro-
gram obejmował utwory zakazane przez Niemców. 

Koncert w Konserwatorium, „Robotnik” 1944 nr 19

Sobota, 12 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-28] LUBLIN. Teatr Zespołu Aktorskiego pod kierun-
kiem Józefa Klejera daje premierę Moralności pani Dulskiej Gabrieli 
Zapolskiej. Reżyseria: Irena Ładosiówna. 

Niedziela, 13 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-29] W sali kina Palladium (Złota 7/9) odbył się pokaz 
pierwszego od 5 lat polskiego fi lmu – Warszawa walczy. Jest to kro-
nika Powstania nakręcona przez ekipę fi lmowców należących do 
Armii Krajowej i BiP2. Obejmuje moment wybuchu Powstania i jego 
pierwsze dni. Komentarz na żywo wygłasza podczas projekcji Adam 
Bohdziewicz. 

[za]: Marta Fik, Kultura Polska po Jałcie, Londyn 1991, s. 17
Był to pierwszy od pięciu lat pokaz polskiego fi lmu w polskim kinie.
Film wykonany przez fotoreporterów Wydziału Propagandy AK często-

kroć w pierwszej linii boju, pod obstrzałem nieprzyjaciela, oraz w trudnych 
warunkach technicznych – jest bardzo dobry. Pozostanie dokumentem, a dla 
nas – dzisiejszych widzów – jest już dużym wzruszeniem.

Film o Powstaniu, „Biuletyn Informacyjny” 1944 nr 53, s 2. 

2 Biuro Informacji i Propagandy
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[1944-VIII-30] W wyniku eksplozji czołgu pułapki na Starym Mie-
ście zginął Józef Orwid (ur. 1891), przed wojną aktor warszawskich 
teatrów: Polskiego, Nowego, Narodowego i Letniego. W czasie oku-
pacji występował w jawnym teatrze Rozmaitości Jar. 

[1944-VIII-31] W wyniku eksplozji czołgu pułapki zginął Kazi-
mierz Związek (ur. 1912), aktor, scenograf. Po ukończeniu PIST 
(1935) związany z Teatrem Ateneum, a na krótko przed wybuchem 
wojny aktor Stołecznego Teatru Powszechnego. W czasie okupacji 
występował w jawnym teatrze Rozmaitości Jar.

[1944-VIII-32] W walkach powstańczych jako żołnierz AK zginął 
Józef Kempa (działał od 1918 r.), aktor, literat, związany ze scena-
mi warszawskimi TKKT, w czasie wojny aktor jawnych teatrów: Mi-
niatury i Jar. Dla tego ostatniego adaptował sztuki teatralne i ope-
retki.  [1944-III-44]; [1944-V-13]

[1944-VIII-33] W Miedzeszynie pod Warszawą umiera Tadeusz 
Konczyński (ur. 1875), dramatopisarz, reżyser teatralny, fi lozof, 
propagator piłki nożnej w Krakowie i Warszawie, opiekun i mecenas 
pierwszych klubów piłkarskich.

Stanis�aw Grolicki nad powsta�cz� mogi�� Franciszka Brodniewicza
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Poniedzia�ek, 14 VIII 1944 r.

[1944-VIII-34] W swoim mieszkaniu przy 
ul. Złotej 73 umiera na zawał serca (tuż koło 
kamienicy wybuchła niemiecka bomba) Fran-
ciszek Brodniewicz (ur. 1892), aktor fi lmowy 
i teatralny. Jako ostatni z aktorów zdecydo-
wał się na udział w jawnym życiu teatralnym.

 [1944-IV-22]; [1944-VI-47] W czasie Po-
wstania Warszawskiego brał czynny udział 
w walkach z Niemcami. 

[1944-VIII-35] Gmach Teatru Polskiego znów 
zagrożony.  [1944-VIII-19] Wspominają 
pracownicy teatru:

[...] coś około 14 sierpnia – dyżurny wpada do schronu. – Teatr się pali 
od dachu! – krzyczy. – Pędzimy za nim na górę. W dachu dziura, w głębi 
wali dym. Struchleliśmy: to drugi magazyn kostiumów – wszystko pójdzie 
z dymem. Rozbijamy drzwi. W stos kostiumów wpadł pocisk. Historyczne 
kostiumy! Lejemy wodę, pociski coraz częściej padają na teatr. Dach nad sce-
ną zerwany. Ogień naokoło szaleje. [...]

Płomienie wdzierają się do kostiumerii przez okno od Sewerynowa.
– Pamiętacie – mówi aktor Rzętkowski – parciane węże? Naprzeciwko sio-

stry ratują Zakład Świętego Józefa. Niemcy sieką z karabinów maszynowych. 
Dwoimy się, troimy, po kolana w wodzie, ręce mdleją z wysiłku. Zmieniają nas 
powstańcy. Ogień wygasł – dom uratowany – teatr na chwilę jest bezpieczny. 
Odpocząć, za wszelką cenę odpocząć – odwracam się od okna. Przede mną 
stoją na baczność podchorążowie 31 roku. Oczy przecieram. – Maligna – my-
ślę resztką świadomości, a za chwilę śmieję się. To chłopcy, którzy pomagali 
nam gasić ogień idą w historycznych kostiumach na Belweder.

– Młodość – myślę z rozrzewnieniem i idę się przespać. – Kostiumów nie 
dałem! – śmieje się Franciszek Gregorczuk – potem Niemcy ukradli. 

– Wszystkie?
– Część odnaleziono w Krakowie.  [1945-II-10] Sprowadziliśmy. 
– Najpierw wypaliła się dzielnica koło teatru – opowiada dalej Romań-

czuk Stanisław, portier teatralny. Pracuję w teatrze 32 lata. No myślę sobie 
i przyszła już na niego i na nas czarna godzina! Wiedzieliśmy, że teraz we-
zmą się za teatr, a tu jeszcze i wody nie było.

Henryk Rz�tkowski
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Dziś już nie żyjący kolega Jaszczołt Sulima, komendant P.Z.U.W.
 [1944-VIII-53], pożyczył nam motopompę, to uratowało sytuację, in-

formuje mnie Rzętkowski. – Ciągnęliśmy podkopami, nie chciała przejść. 
Miejscami trzeba było poszerzać przejście. Cieszyliśmy się jak dzieci. Będzie 
woda! Nie spalą! Budziła się w człowieku jakaś zaciekłość. Nie damy! Nasz 
teatr. Ostatni teatr Warszaw y. Ta zaciekłość kazała zapomnieć o strachu.

– Nie zawsze – pamiętacie, gdy ten czołg w nocy podjechał pod teatr? Uff , 
jeszcze dziś robi mi się gorąco.

– Dzień nalotu na P.Z.U.W. kosztował teatr rozbicie malarni. Część ściany 
rozbitego gmachu zwaliła się na szklany dach malarni i wgniotła żelazną 
konstrukcję – mówi mi kierownik malarni Nalewajski.

Roma Mystkowska, W murach uratowanego teatru, „Skarpa Warszawska” 1945
nr 7, s. 7

Wtorek, 15 VIII 1944 r.
[1944-VIII-36] Ostatnie chwile kawiarni „U Aktorek”. Jej działal-

ność i istnienie samego miejsca zakończyła przerwana nagle Kanta-
ta na otwarcie Teatru Narodowego Leona Schillera w reżyserii autora 
i wykonaniu dowodzonej przez niego brygady artystycznej. Wśród 
uczestników tego występu znaleźli się: Karol Adwentowicz, Woj-
ciech Brydziński, Tadeusz Fijewski, Jadwiga Kurylukówna, Karolina 
Lubieńska, Marian Wyrzykowski.

Ze wspomnień Stanisława Ryszarda Dobrowolskiego:
Niewielką salę [...] wypełniła do ostatniego miejsca niezwykła publicz-

ność. Rzędy zewsząd tu pościąganych krzeseł zasiadali ciasno młodzi ludzie 
w hełmach i furażerkach, najczęściej w cywilnych marynarkach, uzbrojeni 
w pistolety, karabiny i automaty. Na małą estradę wszedł Leon Schiller, z nim 
kilkunastu aktorów, wśród nich – Karol Adwentowicz. Pamiętam, że szcze-
gólnie wyróżniał się w tym zespole przyodziany w jakiś efektowny, granato-
wy kombinezon Marian Wyrzykowski, przybyły tu prosto z „linii frontu” na 
Królewskiej. Trudno mi przypomnieć sobie treść zagajenia Schillera. Musiało 
być bardzo podniosłe, bo na sali od początku zapanował niezwykle uroczysty 
nastrój. Zaczęto recytować Kantatę Leona Schillera. On sam brał w tym bez-
pośredni udział jako recytator głosu prowadzącego. Wszystko razem robiło na 



�������

mnie wrażenie jakiegoś osobliwego obrządku, w którym Guślarz-Schiller wy-
woływał duchy wielkich polskich demokratów: Kołłątaja, Staszica, Kościuszki, 
Mochnackiego, Worcella, Heltmana, Ściegiennego. One zaś przemawiały gło-
sami swoich patriotycznych tęsknot i nadziei. W recytowanych przez aktorów 
tekstach nie brak było cytatów z ich pism. Wszystko razem podane było w sty-
lu niezwykle namaszczonym i patetycznym. Przypuszczam – może się mylę po 
latach w ocenie owej „kantaty” – że dzisiaj nie wytrzymalibyśmy nawet przez 
piętnaście minut tego rodzaju audycji, ale wtedy przy akompaniamencie pobli-
skich eksplozji zrobiła ona na nas wszystkich wstrząsające wrażenie. Słuchali-
śmy jej z zapartym tchem, do głębi poruszeni. W pewnej chwili, gdzieś z oddali 
dały się słyszeć charakterystyczne, kolejne, szarpiące nerwy odgłosy miotaczy 
min, popularnie zwanych „krowami” i niebawem z brzękiem poleciały szyby 
kawiarni od wybuchu tuż za oknami. Na sali nastąpiło gwałtowne poruszenie. 
Ci i owi poczęli się w popłochu zrywać z krzeseł. Groziła niebezpieczna w pa-
nującym tu ścisku panika. Wtedy ktoś obecny jął się wypróbowanego sposobu: 
zasiadł do stojącego obok estrady fortepianu – i spod klawiszów popłynęły 
gorące dźwięki Warszawianki. Uspokoiło się jak za dotknięciem różdżki czaro-
dziejskiej. Jedynie mniej odważni chyłkiem wymykali się za drzwi. Większość 
obecnych z godną podziwu brawurą zasiadała z powrotem w przerzedzonej 
już nieco sali. Aktorzy na nowo podjęli swoje. Nagle piekielny huk za oknami 
wstrząsnął budynkiem i z trzaskiem runęła do wnętrza wielka rama okienna. 
Gęsiego, by nie podusić się w tłoku, opuszczaliśmy Kawiarnię Aktorek, ten 
najniezwyklejszy teatr, jaki widziałem w życiu. [...] Po kilku minutach byliśmy 
na Świętokrzyskiej. Za nami rozpadł się w gruzy budynek Kawiarni Aktorek. 
Przed nami płonął warszawski „drapacz chmur” na Placu Napoleona.  

Stanisław Ryszard Dobrowolski, Podczas okupacji, „Pamiętnik Teatralny” 1955
z. I, s. 3–4

Egzemplarz Kantaty przetrwał całe niemal Powstanie. Być może 
ocalałby, gdyby nie brak zainteresowania samego Schillera swoim 
dziełem.  [1944-X-7]

[1944-VIII-37] Podczas tego bombardowania przestało istnieć 
mieszkanie Leona Schillera znajdujące się w warszawskim „drapa-
czu chmur”:

Pod guzami Prudentialu pozostał, zamieniony w popiół, ocalały we wrze-
śniu 1939 i znacznie wzbogacony, mimo nędzy, z którą się zżył w okupację 
zbieracz i kolekcjoner, bajeczny księgozbiór Schillera, a także bezcenne nuty 
i to wszystko, co spisał i napisał w latach wojny – szczególnie płodnych pi-
sarsko. To, co cudem udało się odszukać i ocalić, to zaledwie znikoma cząst-
ka Schillerowskiego dorobku. 

Henryk I. Rogacki, op. cit., s. 136
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Sam Schiller opisał w zachowanym liście okoliczności utraty ca-
łego dorobku życia. List ten nie ma daty. Zbigniew Raszewski uwa-
żał, że powstał około 22 IX 1944 r. Spisano go na niezadrukowanej, 
udartej połówce prospektu zapowiadającego publikację niemieckiej 
książki o Luftwaff e.  Jego adresatem była Irena Filozofówna (póź-
niejsza żona reżysera):

Dla „Kasi” [pseudonim Filozofówny]. Z powodu całkowitego wykończe-
nia się w Prudentialu i na Górskiego [późniejszy adres pobytu Schillera] –
jestem w stanie absolutnego wyzwolenia się z wszelkich dóbr materialnych 
na Chopina 16 u p. doktor Dybowskiej (mieszkanie dr. Trzebińskiego) –
Ewa3 przepadła – siostra, która b. dzielnie się trzymała, sterroryzowana 
przez siostrzenicę (doznała szoku), wyszła z W-wy.

Żyję nie wiem jak, na jaki temat itd.
Jak większość prunes, qui sont tombs dans la m [śliwek, co wpadły w g...]

– ale wszystko potwierdza mój dość skomplikowany pogląd na świat – Smut-
no mi bardzo, ale jeśli chodzi o NOWE ŻYCIE – jestem optymistą.

Czekam w ogóle – czekam na Ciebie.
Całuję ręce twoje – Ucałuj Wacka, Basię.

L.
[za:] Zbigniew Raszewski, Raptularz, t. 1, Londyn 2004, s. 438-439

[1944-VIII-38] Tego samego dnia w różnych innych miejscach 
walczącej Warszawy odbyły się występy artystyczne. Marian Wy-
rzykowski recytował w gmachu PKO przy placu Wareckim, koncerty 
dali także Mira Zimińska i Mieczysław Fogg. 

Ze wspomnień Miry Zimińskiej:
Śpiewałam w wielu miejscach, w różnych bardzo warunkach.
Szczególnie utkwiły mi w pamięci trzy koncerty: w auli wydziału archi-

tektury na Koszykowej, w jakimś szpitalu w okolicach dworca przy Marszał-
kowskiej i w gimnazjum Staszica na Polnej.

Na wydziale architektury Politechniki była olbrzymia sala. 
Nasi chłopcy bardzo chcieli, żeby w niej koncertować, choć gmach ten 

był dość blisko pozycji niemieckich. Występowałam tam kilka razy. Raz, pa-
miętam, grała Irena Dubiska. Grał Jan Ekier. Mnie akompaniował Tadeusz 
[Sygietyński]. Okna auli wychodziły na Koszykową. Sala była nabita. Śpie-
wałam tę ulubioną Moją ojczyznę. Nagle padł strzał. Jakiś snajper usiłował 
się wstrzelić, ale chybił. Kula trafi ła w ścianę między mną a Tadeuszem nad 
fortepianem. Osypało mnie tynkiem. Ładnie ten tynk strzepnęłam, przesu-
nęłam się nieco i śpiewałam dalej. Dostałam wielkie brawa.

3 Mowa o Ewie Schillerowej, pierwszej żonie reżysera.
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Drugi koncert odbył się w jakiejś sali gimnastycznej od dworca przy Mar-
szałkowskiej na prawo. [...] Było mnóstwo rannych. Wszyscy byli obandażo-
wani, mieli twarze i ręce poparzone. Wyobraźcie sobie taką widownię. Same 
białe kukły. Śpiewałam coś wesołego. Nie bili mi brawa, bo nie mogli, ręce 
mieli obandażowane. Tylko śmiali się i krzyczeli: „Mira, brawo! brawo!”. Kla-
skali tylko lekarz i sanitariuszka. W szpitalach zawsze mnie prosili: „Zaśpie-
waj coś wesołego”.

Ten trzeci koncert odbył się o kilkanaście metrów od pozycji niemieckich. 
Było to w moim „Staszicu”. Nasi mieli swoje stanowisko z jednej strony Pol-
nej, tamci z drugiej, bo zajęli już Politechnikę. Występował Ekier – grał Cho-
pina. Ja śpiewałam. Kiedy Ekier grał, chłopcy otworzyli okna. Tamci z pew-
nością słyszeli, zdawało mi się, że zrobiło się u nich ciszej. Chopin wtedy 
to był całkiem inny Chopin, inny niż w Filharmonii i salach koncertowych. 
[...] Tu był Chopin i ranni młodzi chłopcy-żołnierze, Chopin i walcząca War-
szawa, Chopin i strzały, Chopin i mogiły na każdym podwórku, na każdym 
skwerze. Chopin Ekiera był tu inny, jak zawsze wielki, ale bardziej drama-
tyczny. Nie było braw, była tylko cisza, wielka cisza. Myślę, że jeśli Chopin 
widział ten nasz koncert w powstańczym szpitalu na ulicy Polnej w Warsza-
wie, jeśli widział nas z nieba, to się z pewnością do nas uśmiechał.

Mira Zimińska, op. cit., s. 207–208

[1944-VIII-39] W Powstaniu Warszawskim biorą udział także lu-
dzie teatru – są wśród nich ci, którzy uprawiali teatr w konspiracji, 
ale również i ci występujący na jawnych scenach i w imprezach, któ-
re działały z niemieckim przyzwoleniem. Wydaje się więc, że wobec 
walki z Niemcami sprawy niedawnej przeszłości tracą w takiej chwili 
na znaczeniu. W opublikowanym w pierwszych dniach sierpnia jed-
nym z powstańczych numerów „Biuletynu Informacyjnego” pojawia 
się jednak ostrzeżenie:

W ramach Wydziału Propagandy AK działają polscy muzycy, aktorzy, po-
eci i plastycy. Organizują oni imprezy dla żołnierzy, opracowują plakaty itp.

Równocześnie z Powstania pragną skorzystać niektórzy aktorzy, skom-
promitowani wystąpieniami w teatrzykach, które działały po myśli intere-
sów niemieckich i pod kierunkiem propagandy niemieckiej i starają się wci-
snąć do szeregów żołnierskich z imprezami rozrywkowymi, aby w ten spo-
sób zatrzeć w pamięci ogółu hańbiący okres pracy na usługach okupanta.

 [1944-VIII-9]; [1944-VIII-10]; [1944-VIII-38] Z usług tych artystów 
nie należy korzystać. Do występowania wśród żołnierzy uprawnieni są tylko ci 
artyści, którzy posiadają legitymacje wystawione przez Wydział Propagandy.

Wystrzegać się pachołków propagandy niemieckiej, „Biuletyn Informacyjny” 1944
nr 52, s. 2
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Żołnierzami Powstania Warszawskiego są między innymi aktorzy 
jawnych teatrów, w tym ci najpopularniejsi. Ich udział w Powstaniu 
nie zapobiegnie niecały rok później surowemu osądowi ich działal-
ności artystycznej, dokonanemu przez władze odrodzonego ZASP. 

 [1945-I-22]; [1945-VII-45]; [1945-VIII-29]

�roda, 16 VIII 1944 r.
[1944-VIII-40] W kamienicy przy ul. Przejazd 1/3 (dziś gen. An-

dersa) ginie przywalony zwałami gruzów Tadeusz Gajcy, poeta, dra-
matopisarz (ur. 1922). Wraz z nim ginie poeta Zdzisław Stroiński 
(ur. 1921). 

[1944-VIII-41] Prawdopodobnie w tych dniach podczas próby 
przedostania się kanałami ze Starego Miasta do Śródmieścia ginie 
wraz z dwumiesięcznym synem Ina Benita (ur. 1912), popularna 
aktorka fi lmowa i rewiowa, w czasie okupacji występująca także na 
scenach jawnych teatrów, zwolniona z Pawiaka dzień przed wybu-
chem Powstania.  [1944-VII-54]

[1944-VIII-42] Pierwsze przedstawienie powstańczego teatrzyku 
lalkowego Kukiełki pod Barykadą. Odbywa się przy ul. Tamka 38.
Pierwsi widzowie to dowództwo zgrupowania AK „Krybar”. Autor-

kami tekstu przedstawienia są 
Krystyna Berwińska-Gogolewska 
i Michał Dadlez. Lalki uszyła Zofi a 
Rendzner-Czerwosz. Teatr gra na-
wet kilka razy dziennie w różnych 
punktach Warszawy, na terenie 
Powiśla i Śródmieścia. 

Sceną była deska z przybitym kocem, 
za któ rym siedział zespół aktorski. 
W pró bach uczestniczył Jan Brzechwa.

Stłoczeni widzowie w różnym wieku 
śledzili przygody bohaterów, których 
było aż 11. Wśród nich: porucznik 
„Sza ry”, najmłodszy powstaniec An-
tek, pies Tygrys, panna Strójnicka, Fa-
soniarz („co bardzo nie lubi barykad”), 

Ina Benita
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Mięczak („tchórz oczywista, najczarniejszy pe symista”), pani Schronowa 
(„co zawsze się chowa”) i Plotkarka („zagląda do każdego garnka”).

„Chcieliśmy dać ludziom nieco za bawy, oderwania od tragicznych wyda-
rzeń, a może trochę małych wskazówek, jak żyć zwyczajnie, na co dzień, 
w tych przerażających sytuacjach” – napisała Zofi a Czerwosz. Zachował się 
tekst spektaklu. Nie przetrwali za to szmaciani bohaterowie. Ich wygląd 
dokumentuje znajdujące się w Muzeum Powstania Warszawskiego zdjęcie 
i migawka fi lmowa. 

Tomasz Urzykowski, Sfi lmują teatrzyk z 1944 roku, „Gazeta Wyborcza” („Gazeta 
Stołeczna”) 2010 nr 54, s. 8

Sobota, 19 VIII 1944 r. 

[1944-VIII-43] Teatr Kukiełki pod Barykadą  [1944-VIII-42] 
występuje w domu przy ul. Konopczyńskiego 5/7. 

Poniedzia�ek, 21 VIII 1944 r. 
[1944-VIII-44] W sali kina Palladium drugi odcinek fi lmu War-

szawa walczy.  [1944-VIII-29] Reżyseria: Antoni Bohdziewicz; 
Montaż: Wacław Kaźmierczak. Wkrótce pokazany zostanie odcinek 
trzeci. Seanse te trwają do września, a więc do chwili obrócenia kina 
Palladium w gruzy. 

[za]: Marta Fik, ib.
Rec.: Powstanie w fi lmie, „Rzeczpospolita Polska” 1944 nr 33, s. 2

Pi�tek, 25 VIII 1944 r.
[1944-VIII-45] W Domu Aktora Weterana w podwarszawskim 

Skolimowie zmarł Jan Hajduga (ur. 1893), aktor. Członek wileńskiej 
Reduty i artysta scen Poznania. Od 1932 roku na stałe związany był 
z Warszawą (Teatr Ateneum, Teatr Polski, Teatr Narodowy).

Wtorek, 29 VIII 1944 r. 
[1944-VIII-46] Aresztowanie Heleny Wielgomasowej:
W areszcie jednego z komisariatów PKB [Państwowego Korpusu Bezpie-

czeństwa] znajduje się znana współpracowniczka gadzinówki „Nowy Kurier 
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Warszawski” Helena Wielgomasowa oraz kilka innych „Polek”, oskarżonych 
o współpracę z Niemcami na szkodę społeczeństwa polskiego. 

Doczekały się, „Rzeczpospolita Polska” 1944 nr 40, s. 2
 [1945-II-15]; [1945-II-18]; [1945-III-27]; [1945-V-38]

�roda, 30 VIII 1944 r. 
[1944-VIII-47] Z ran odniesionych w czasie Powstania umiera Ma-

ria Przybyłko-Potocka (ur. 1873), wielka aktorka, związana z Tea-
trem Polskim, żona dyrektora tego teatru Arnolda Szyfmana. 

Z dziennika Szyfmana, ukrywającego się od 1942 do stycznia 1945 
roku w Pławowicach, majątku rodziny Ludwika Hieronima Morstina 
(zapis pochodzi z 4 XII 1944 r.):

[...] W tym czasie zaczął się znowu atak i wszystkie domy były wstrząsa-
ne co chwila wybuchami ciężkich granatników. Nagle rozległ się paniczny 
krzyk żony: „Franiu!”. Gdy Frania, wracając właśnie ze schronu, usłyszała 
wołanie żony i pobiegła do niej – zobaczyła ją leżącą na ziemi z raną na czole 
i z twarzą poczerniałą od wewnętrznego wylewu krwi. Prawdopodobnie bie-
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gnąc ku schodom, została uderzona drzwiami i padła. Sprowadzona lekarka 
oświadczyła, że stan jest beznadziejny, lecz radziła przewieźć żonę do szpi-
tala, dając jej przedtem jakiś zastrzyk.

Frania pobiegła na posterunek AK, znajdujący się w pobliżu, przedstawiła 
sprawę i poprosiła o pomoc. Komendant, dowiedziawszy się o kogo chodzi, 
dał nosze i wydelegował dwóch żołnierzy, którzy wśród nieustającego ataku 
nieprzyjaciela przenieśli ranną do tymczasowego szpitala wojskowego przy 
ul. Bałuckiego 21. Tam lekarz skonstatował, że ranna może jeszcze żyć naj-
wyżej dwie godziny. [...]

Jak i kiedy umarła moja żona i jak i gdzie ją pochowano, dowiem się może 
w przyszłości, Frania o tym już nic nie wie. W każdym razie umarła w abso-
lutnej samotności i opuszczeniu, czego się zawsze najwięcej bała.

Arnold Szyfman, Moja wojenna tułaczka, Warszawa 1968, s. 330–331

[1944-VIII-48] Ratujmy resztki kultury – apeluje „Rzeczpospolita 
Polska”:

Przy okręgowej Delegaturze Rządu na m.st. Warszawę w porozumieniu
z departamentem Informacji ukonstytuował się Komitet Odbudowy Zabyt-
ków i Dzieł Sztuki, złożony z wybitnych fachowców. Podjął on pracę w kie-
runku zabezpieczenia pozostałych jeszcze zabytków, gmachów, obiektów 
kultury i sztuki, jak obrazy, cenne rękopisy i wydawnictwa itp. Jeżeli cen-
ne obrazy, rękopisy, książki itp. znajdują się w rękach prywatnych, Komitet 
może je zabezpieczyć w schronach, a właścicielowi wystawić pokwitowanie 
stwierdzające jego prawo własności. Leży więc w interesie wszystkich pry-
watnych posiadaczy cennych zbiorów, aby je zgłaszali do komitetu.

Ratujmy resztki kultury, „Rzeczpospolita Polska” 1944 nr 41, s. 3

Czwartek, 31 VIII 1944 r.

[1944-VIII-49] LUBLIN. Dekret PKWN „O wymiarze kary dla fa-
szystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy winnych zabójstw i znęcania 
się nad ludnością cywilną i jeńcami oraz zdrajców Narodu Polskie-
go”. 

Zakres czynów uznanych za przestępstwo rozszerzony został 
w 1946 roku. Postanowiono karać już nie tylko za działanie na 
szkodę konkretnych osób (o czym była mowa w pierwotnej wersji 
dekretu), ale także za działanie na szkodę Państwa Polskiego oraz 
utrzymano możliwość wymierzenia kary śmierci za wszystkie tego 
rodzaju czyny.
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Dekret ten był podstawą wyroków wydawanych przez polskie 
sądy w latach 1946–1948 na dziennikarzach – w tym recenzentach 
teatralnych tzw. gadzinowej prasy. Niemal wszyscy autorzy re-
cenzji publikowanych od stycznia do lipca 1944 roku (a działający 
przeważnie już od 1940 roku) – przytoczonych w tej części „Kro-
niki”, znaleźli się w więzieniach, skazani na podstawie postano-
wień tego właśnie dekretu. Z mocy tego przepisu zostali uwięzie-
ni lub podlegali przesłuchaniom także niektórzy artyści działający 
na jawnych scenach teatralnych.  [1945-VIII-4]; [1945-IX-29];
[1945-IX-40] 

b.d.

[1944-VIII-50] Za udział w Powstaniu, w sierpniu 1944 r. roz-
strzelany został przez Niemców Zbigniew Rakowiecki (ur. 1913), 
aktor i piosenkarz, w czasie okupacji występujący m.in. na scenie 
jawnego teatru Komedia. 

[1944-VIII-51] W czasie walk powstańczych zginął Mieczysław 
Rudkowski (ur. 1888), aktor, reżyser i dyrektor teatrów. W ostat-
nich latach przed wybuchem wojny sprawował funkcje administra-

cyjne w teatrach należących do 
TKKT, w tym w Teatrze Narodo-
wym. 

[1944-VIII-52] W sierpniu zgi-
nęła w Warszawie Helena Sulima 
(ur. 1879 lub 1882), wybitna ak-
torka scen lwowskich, krakow-
skich i warszawskich, działaczka 
społeczna, felietonistka. Była 
pierwszą odtwórczynią roli Ra-
cheli w prapremierowym przed-
stawieniu Wesela Stanisława Wy-
spiańskiego w 1901 roku. 

Zbigniew Rakowiecki
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[1944-VIII-53] W sierpniu 1944 r. zginął Jerzy Sulima-Jaszczołt 
(ur. 1903), aktor, śpiewak. Związany był ze scenami Lwowa, Wil-
na, Grodna i Warszawy, współpracował również z przedwojennym 
Polskim Radiem. W czasie okupacji pracował jako urzędnik, działał 
także w konspiracyjnych strukturach Państwa Podziemnego. Poległ 
na powstańczej barykadzie. 



WRZESIE� 1944WRZESIE� 1944
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Pi�tek, 1 IX 1944 r. 

[1944-IX-1] Przestaje istnieć mieszkanie Haliny i Iwo Gallów przy 
ul. Tamka.  [1944-III-66]

Ze wspomnień Iwo Galla:
1 września 1944 r. zostaliśmy zbombardowani i podpaleni. Siedem bomb 

burzących i kilkadziesiąt zapalających. Z 2 na 3 września ratowaliśmy go 
jeszcze przed zupełnym spłonięciem, ale po ponownym zdobyciu elektrowni 
przez Niemców musieliśmy opuścić piwnice i sutereny.

Dalsze nasze koleje to wędrówka przez ogród i klasztor św. Kazimierza, 
ul. Szczyglą, Aleje Jerozolimskie aż na Skorupki do piwnic domu nr 14.

Polskie życie zeszło do podziemi. Fantastycznie wyglądały piwnice, które 
na przestrzeni całych ulic i dzielnic połączone były wykopanymi otworami 
w murach domów i pod ulicami przez kanały dla możliwości porozumienia, 
ratowania się i przenoszenia wedle potrzeby i konieczności.

Pamiętam taki po prostu już „bazar”, ciągnący się przez piwnice od ul. Sko-
rupki na Kruczą. Do cegieł przylepione świeczki, zawieszone lampki naftowe 
i różne inne rodzaje oświetlenia. W każdym najmniejszym kąteczku ciemnych 
ciasnych piwniczek, korytarzy, zakrętów, koce, poduszki, kołdry, tu dzieci, 
tam starzec leżący, to znowu kobieta w odmiennym stanie, a w cieniu ktoś 
grucha. Jakaś piwniczka wypełniona rodziną z ośmiu osób, a prócz tego wiele 
innych obcych, opodal w korytarzu na rozesłanym pledzie widzę p. Anielę 
Szlemińską, znakomitą śpiewaczkę, i J. Zarembę, w ogonku po wodę poznaję 
z daleka tancerkę-pedagoga p. Janinę Mieczyńską, zaś dyżur na jakiejś bramie 
ma znana aktorka p. Helena Zahorska, jednym słowem widok niespotykany. 
Są i dyskutujący z zapałem, którzy mało zwracają uwagi na bomby i inne „la-
tające krowy”. Na ogół ludzie dzielnie wytrzymują ten rodzaj bytowania, są 
dobrej myśli i pełni wiary w sprawiedliwe zwycięstwo i wolność.

Iwo Gall, Mój teatr, Warszawa 1963, s. 152–153

Niedziela, 3 IX 1944 r.

[1944-IX-2] Na Starym Mieście poległ Jerzy Szyndler (ur. 1898), 
aktor i reżyser, związany w sezonie 1925/26 z Teatrem im. Bogusław-
skiego, przez większą część kariery pracujący na scenach Krakowa 
i Torunia. Członek podziemnej komórki ZASP. W czasie Powstania 
był sierżantem 104. Kompanii Syndykalistów. Autor opublikowanej 
w podziemiu broszury Teatr w państwie społecznym. 
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[1944-IX-3] Z zajętego już przez Armię Czerwoną podwarszaw-
skiego Otwocka przybył do Lublina Stefan Jaracz, by stanąć tu na 
czele Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Ofi arom Wojny w Warsza-
wie. 

b.d.

[1944-IX-4] W pierwszych dniach września przed Teatrem Pol-
skim wzniesiona zostaje barykada. Materiału na jej budowę dostar-
czyły magazyny teatru, do jej zbudowania użyto teatralnych deko-
racji i mebli. Barykada przetrwała walki powstańcze i zniszczenie 
miasta. W nienaruszonym stanie oglądali ją zimą 1945 r. pierwsi, 
którym udało się przedostać z Pragi do lewobrzeżnej Warszawy.

 [1945-I-12]

Wtorek, 5 IX 1944 r. 

[1944-IX-5] Niemcy zajmują gmach Teatru Polskiego wraz z ulica-
mi Sewerynów i Oboźną.  [1944-IX-10]

[1944-IX-6] Zginął zamordowany przez Niemców Bronisław Wolf-
stahl (ur. 1883), dyrygent. W latach 1933–1935 prowadził orkiestrę 
Opery Warszawskiej, potem aż do wybuchu wojny dyrygował w Fil-
harmonii Warszawskiej, a także uczył w Wyższej Szkole Muzycznej 
im. F. Chopina w Warszawie. 

�roda, 6 IX 1944 r. 

[1944-IX-7] W Warszawie zginął Bolesław Gorczyński (ur. 1880), 
literat, tłumacz, reżyser, krytyk. Przed wojną kierował pionem li-
terackim Teatru Polskiego, z którego uczynił scenę o najwyższym 
poziomie. Uważany jest do dziś za wzorcowego kierownika literac-
kiego. Był autorem licznych przekładów sztuk teatralnych (tłuma-
czył m.in. Oscara Wilde’a), w tym Burmistrza Stylmondu Maurice’a
Maeterlincka, sztuki planowanej w Teatrze Polskim na sezon 
1939/1940, a przez swą antyniemiecką wymowę granej często na 
polskich scenach w 1945 roku.  [1945-V-14] 
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Ludzie teatru, nieświadomi faktu jego śmierci, będą poszukiwać 
go jeszcze przez niemal pół roku.  [1945-III-2]

[1944-IX-8] Niemcy zajmują dzielnicę otaczającą Teatr Polski. Ta 
dramatyczna chwila utrwalona została we wspomnieniach pracow-
ników teatru opowiadających o niej w 1945 roku reporterce „Skarpy 
Wiślanej”:

6 września Niemcy zajęli dzielnicę. Co się stanie z teatrem? Zobojętnieli-
śmy na wszystko. Teatr uratowało własne dynamo (Niemcy urządzili w gma-
chu teatru sztab i szpital). Nas – rozkaz jakiegoś wyższego ofi cera. Staliśmy 
już pod ścianą, skazani na rozstrzelanie.

– Może to był teatrolog – śmieje się ktoś z grupy.
Roma Mystkowska, W murach uratowanego teatru, „Skarpa Warszawska” 1945

nr 7, s. 7
 [1944-IX-10]

Sobota, 9 IX 1944 r.

[1944-IX-9] Około 8 tysięcy ludności cywilnej opuściło Warszawę. 

[1944-IX-10] Rozpoczyna się plądrowanie Teatru Polskiego.
Biorą w nim udział i Niemcy, i Polacy. Świadkami tego wydarzenia 
byli: Sylwester Majewski, jeden z najstarszych pracowników teatru, 
oraz znajdujący się wówczas na terenie pobliskiego Uniwersyte-
tu Bohdan Korzeniewski, ratujący zbiory warszawskich bibliotek.

 [1944-VII-4]; [1945-II-1]
Relacja Sylwestra Majewskiego:
W czasie powstania do 21 IX byłem w Teatrze Polskim. Do 9 IX było 

wszystko w porządku, potem Polacy, a również i Niemcy zaczęli grabić, roz-
bijali plombowane szafy i brali co chcieli.

[za]: Edward Krasiński, Teatr Polski w Warszawie 1939–2002, Warszawa 2002, s. 23
Relacja Bohdana Korzeniewskiego: 
Na terenie Uniwersytetu stacjonowały kompanie niemieckie; wystę-

powałem wobec nich w powadze strażaka, w kasku i z toporkiem. [...]
W pewnym momencie dosyć łagodną kompanię ozdrowieńców zastąpiła na 
Uniwersytecie młoda, awanturnicza kompania karna, składająca się z bar-
dzo ładnych, zawadiackich chłopców z zielonymi chustkami na szyi. Sami 
określali się jako oddział rabusiów, Diebs-Moerders-und-Verbrechers-Bata-
lion. Zaatakowali Teatr Polski w bliskim sąsiedztwie. Wdarli się do garderób,
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a tam przetrwały jeszcze w szafach czarne peleryny, w które Schiller ubie-
rał swoich statystów w Kordianie. Kilkunastu statystów nosiło białe koszule 
Słowackiego i czarne opończe: Schiller komponował sceny zbiorowe przez 
ruch tych peleryn, przez zawiewanie. Tworzył się tłum, wszystko falowa-
ło. Ładna fantazja. Więc ci niemieccy rabusie wrócili z teatru w pelerynach 
Kordiana.  

Małgorzata Szejnert, Sława i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Małgo-
rzata Szejnert, Kraków 1992, s. 61

[1944-IX-11] LUBLIN. Plenarne posiedzenie Krajowej Rady Na-
rodowej, którym kieruje Bolesław Bierut, przewodniczący PKWN.

 [1944-VII-35]; [1944-VIII-49] Podczas zebrania przemawia 
Edward Osóbka-Morawski, stojący na czele tzw. lubelskiej PPS: „Bę-
dziemy całą duszą popierać rozwój teatru, literatury i sztuki”. Jest 
to pierwszy sygnał polityki kulturalnej nowej władzy, która już za 
kilka lat przejmie całkowitą kontrolę nad teatrem, doprowadzając 
do jego artystycznej stagnacji w okresie tzw. realizmu socjalistycz-
nego. 

�roda, 13 IX 1944 r.

[1944-IX-12] Niemcy wysadzają w powietrze warszawskie mosty. 
Zniszczeniu ulegają: Most Kierbedzia, most linii średnicowej oraz 
most Poniatowskiego. 

Czwartek, 14 IX 1944 r. 

[1944-IX-13] WARSZAWA-PRAGA. Wojska rosyjskie i I Armia 
Wojska Polskiego wkraczają do prawobrzeżnej Warszawy i wypiera-
ją Niemców z Pragi.

Ze wspomnień aktorki Julii Arnoldt:
Na ulicach Pragi pojawiły się czołgi. Jadą po pięć w kierunku szosy Radzy-

mińskiej i od wału kolejowego za Bazyliką przy Kawęczyńskiej. Ukryta za 
zasłoną okna obserwuję wystraszoną obsługę, karabiny skierowane w okna 
i bramy domów. Nagle, od strony wału, strzały i gwałtowny odwrót czoł-
gów. Godzina 19. Widzę biegnących ulicą Siedlecką żołnierzy. Boże! Polskie 
orzełki na czapkach?! Strzelanina trwa. [...] Na lewym brzegu Wisły, za mo-
stem Poniatowskiego, pożary i strzały. [...]
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Walki o Prag�, wrzesie� 1944 r.

Polscy �o�nierze rozdaj� chleb mieszka�com Pragi, wrzesie� 1944 r.
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Po północy słychać na ulicy miarowe kroki maszerujących żołnierzy – ko-
łatanie do bramy. Przez zakratowane okienko antresoli w mieszkaniu sąsia-
da spoglądamy na ulicę. Zauważono nas: „Otwierajcie! Czy Niemcy was tam 
zamknęli?”.

Wybiegamy, otwieramy – na podwórko wchodzi kompania telefonistów 
– są i kobiety-żołnierki. Polacy! Mieszkańcy domów wychodzą z piwnic. 
Płacz i radosne okrzyki: „Czy nas już nie zostawicie?”. „Praga wolna!! Patrz-
cie, zakładamy telefony polowe”. Biegniemy do mieszkań, gotujemy kawę 
zbożową i przynosimy żołnierzom. 

[w]: Stanisława Mrozińska, Teatr wśród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 18–19
PKWN publikuje odezwę Do walczącej Warszawy: Jakiekolwiek były 

intencje prowodyrów powstania, jesteśmy sercem z Wami. Pomoc nadcho-
dzi. Wytężcie wszystkie siły. Wytrwajcie!

Tego samego dnia Niemcy wycofujący się z Pragi wysadzają w po-
wietrze kościól św. Floriana. Stojący nieopodal budynek mieszczący 
do Powstania jawny teatr Miraż doznaje uszkodzeń, choć sama sala 
teatralna ocalała. 

Budynek Domu Para� alnego przy ul. Floria�skiej 3 – kaplica. Tu w latch 1940–1944 
dzia�a� jawny teatr Mira�. W miejscu dzisiejszego o�tarza znajdowa�a si� scena teatru. 
Fot. z 2012 r.
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Budynek Domu Para� alnego para� i 
wi�tego Floriana, ul. Floria�ska 3. Uszkodzo-
ny przy wysadzaniu katedry 
wi�tego Floriana i odbudowany w latach powojennych.
W czasie okupacji siedziba jawnego teatru Mira�. Fot. z 2012 r.

Budynek Domu Para� alnego przy ul. Floria�skiej 3, wej�cie do kancelarii – w czasie
okupacji zaplecze jawnego teatru Mira�. Fot. z 2012 r.
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Pi�tek, 15 IX 1944 r.

[1944-IX-14] Dekret PKWN o działaniu i organizacji resortu Kul-
tury i Sztuki. Kierownikiem zostaje Wincenty Rzymowski, referat 
teatralny obejmuje Tadeusz Wołowski.  [1944-II-2] 

Niedziela, 17 IX 1944 r.

[1944-IX-15] WARSZAWA-PRAGA. Apel prezydenta Warszawy, 
pułkownika Mariana Spychalskiego o zgłaszanie się ludzi kultury 
do pracy. 

Wtorek, 19 IX 1944 r. 

[1944-IX-16] WARSZAWA-PRAGA. Do powstającego Referatu Kul-
tury i Sztuki  [1944-IX-17] zgłasza się kompozytor i dyrygent Je-
rzy Wasiak – wkrótce rozpocznie tworzenie Orkiestry Symfonicznej 
m.st. Warszawy. Kilka miesięcy wcześniej Wasiak brał czynny udział 
w jawnym życiu teatralnym Warszawy, prowadząc popularny Chór 
Radiana i Wasiaka oraz występując m.in. w jawnym teatrze Miraż. 

Jerzy Wasiak z orkiestr�
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Ul. Otwocka 3, pierwsza siedziba w�adz Warszawy; dzi� szko�a nr 126. Fot. z 2011 r.

�roda, 20 IX 1944 r. 

[1944-IX-17] WARSZAWA-PRAGA. W budynku szkoły przy 
ul. Otwockiej 3 rozpoczyna pracę Referat Kultury i Sztuki m.st. War-
szawy. Na jego czele staje aktor Jan Mroziński (zgłosił się do pracy 
na apel prezydenta Warszawy)  [1944-IX-15], występujący przed 
wybuchem Powstania Warszawskiego na scenach jawnych teatrzy-
ków Nowości, Maska i Melodia.

Wiadomość o tworzonym na Pradze pierwszym teatrze szybko do-
ciera do artystów, których losy wojenne rzuciły na prawy brzeg Wi-
sły. Ze wspomnień Stanisławy Mrozińskiej1, pierwszej dekoratorki 
powstałego właśnie teatru i autorki scenografi i do pierwszych wysta-
wionych w nim sztuk  [1944-XI-30]; [1944-XII-3]; [1945-IV-3];
[1945-V-14]; [1945-V-35]; [1945-VI-23]:

1 Autorka cytowanych tu wspomnień Stanisława Mrozińska (1911–1993), historyk sztuki, 
scenograf i historyk teatru, w roku 1945 występuje na afi szach teatralnych jeszcze pod panień-
skim nazwiskiem Nowicka. W ten sam sposób podpisuje swoje recenzje teatralne ukazujące się 
wówczas w warszawskiej prasie. 
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Spotkany po drodze znajomy muzyk udzielił mi pewnych informacji [...]: 
że aktor Jan Mroziński, „urzędujący” w gmachu dawnej dyrekcji kolejowej 
przy ul. Wileńskiej 2/4 z ramienia Wydziału Propagandy i prasy m.st. War-
szawy organizuje teatr, upatrzywszy na ten cel lokal niezniszczonego kina 
„Syrena”, dawniej „Era” – przy ul. Inżynierskiej2 [...]. 

Dyrekcja Teatru m.st. Warszawy zajmowała dwa pokoje. Wejście z koryta-
rza prowadziło do sekretariatu, w którym stała długa ława oparta o ścianę, 
zawsze zajęta przez czekających na coś czy na kogoś; z boku pod oknem był 
mały stolik. Siedziała przy nim młoda dziewczyna pochylona nad papierami 
– w płaszczu, niebieskiej wełnianej pilotce i ciepłych kapciach. 

Stukając drewniakami na odmrożonych stopach, patrzyliśmy na nią z za-
zdrością. W sąsiednim pokoju Jan Mroziński, również w płaszczu z podnie-
sionym kołnierzem, z nieodłącznym papierosem w ustach, chodził nerwo-
wymi, niecierpliwymi krokami po wąskim pokoiku, witał przybywających, 
zachęcał do podjęcia pracy, dzielił funkcje i wydawał polecenia.

„Takim go pamiętam od pierwszej rozmowy – opowiada Stanisława Ka-
wińska. – Byłam głodna. Poszłam dowiedzieć się, czy to prawda, że w dy-
rekcji kolejowej jest chleb. Zobaczyłam po drodze na fi larze kartkę z zawia-
domieniem, że artyści dramatyczni, artyści muzycy i personel techniczny 
winni zgłaszać się do pracy. Mroziński przywitał mnie z radością; od następ-
nego dnia miałam już talerz zupy, bochenek chleba i próby”. [...]

„Spotkałem Mrozińskiego przypadkiem w Radości – mówi Zbigniew Ki-
liński. – Przyjechał motocyklem, szukając w miejscowościach podwarszaw-
skich ludzi teatru, egzemplarzy sztuk, materiałów do dekoracji. Ściągnął 
mnie do siebie; na Pradze zetknąłem się z Puchówną i od razu weszliśmy 
w skład zespołu teatru. Byliśmy pierwszą parą taneczną w Polsce! Było 
w zespole parę osób tańczących na tak zwanych koncertach złożonych z wy-
stępów estradowych, głównie dla żołnierzy. Pamiętam nazwiska Czesławy 
Gaszewskiej, Julii Banasińskiej, Pinińskiej, która okazała się zdolna do wy-
stępów aktorskich; Było też kilku mężczyzn, jak Stanisław Cywiński i Paweł 
Dobiecki”.

Stanisława Mrozińska, op. cit., s. 21–23

2 Sala ta przez kilka miesięcy, od czerwca do końca sierpnia 1940 roku, była siedzibą jednego 
z pierwszych jawnych teatrów – Niebieskiego Motyla. Po wojnie przez wiele dziesięcioleci dzia-
łało w niej podrzędne kino Syrena, zaś w początkach XXI wieku urządzono tu studio telewizyjne 
Superstacji. 
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b.d.
[1944-IX-18] W czasie Powstania Warszaw-

skiego zginęła Wanda Audran (ur. 1872), aktor-
ka. Występowała na scenach Krakowa, Lublina, 
Łodzi i Poznania i ok. 1903 r. na scenie war-
szawskiego Teatru Ludowego. W czasie okupacji 
znalazła się w Warszawie.

[1944-IX-19] W czasie Powstania Warszaw-
skiego Niemcy rozstrzelali Edwarda Czermań-
skiego3 (ur. 1899), aktora, reżysera, dyrekto-
ra teatrów. Przed wojną związany ze scenami 
Grodna, Częstochowy, Płocka i teatrzyków 
rewiowych Warszawy; w czasie wojny dyrek-
tor jawnego teatru Wesoła Banda (następnie 
Tombola). Był jednak także żołnierzem Armii
Krajowej. 

[1944-IX-20] W czasie Powstania Warszawskiego zginął Stani-
sław Daniłłowicz (ur. ok. 1906), aktor i reżyser. W czasie okupacji 
czynny aktor i reżyser jawnych teatrów, m.in. Figaro i Rozmaitości 
Jar. Choć działał w nich intensywnie, nie przyjął niemieckiej propo-
zycji zagrania w antypolskim fi lmie propagandowym Heimkehr. 

[1944-IX-21] W czasie Powstania Warszawskiego zginął Stani-
sław Kostecki (ur. ok. 1898), tancerz Opery Warszawskiej w latach 
1921–1932. 

[1944-IX-22] Z ran odniesionych w Powstaniu Warszawskim umie-
ra w pierwszych dniach września Mieczysław Krawicz (ur. 1893), re-
żyser fi lmowy. Świadkiem jego śmierci była Mira Zimińska:

Na Lwowskiej w budynku, gdzie są teraz związki zawodowe, leżał w piw-
nicy ranny Krawicz. Wystąpiłam w jego fi lmie, czy nawet w dwóch. Bardzo 
go lubiłam. To był dobry reżyser. [...] Było z nim bardzo źle. Cały czas mówił 
o swoich planach fi lmowych. W piwnicy kopciły się świece czy karbidówki. 
Migotały i rzucały długie cienie na zwilgotniałe ceglane ściany piwnicy. Kra-
wicz wpatrywał się w to migotanie i cicho powiedział: „Mira, patrz, jakie 

3 Edward Czermański był bratem znanego karykaturzysty Zdzisława Czermańskiego, poszu-
kiwanego przez gestapo jesienią 1939 roku za publikowane przed wojną karykatury Hitlera.

Edward Czerma�ski
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ładne światło, muszę to zapamiętać, muszę...”. Widziałam, jak mu bieleje 
nos, potem uszy...

To już był koniec.
Mira Zimińska, Nie żyłam samotnie, Warszawa 1985, s. 211

[1944-IX-23] W czasie Powstania Warszawskiego zginęła Janina 
Krzymuska (data ur. nieznana, działała od 1923 r.), aktorka Insty-
tutu Reduty, później w zespole Teatru Narodowego. W czasie okupa-
cji występowała w jawnym teatrze Komedia. 

[1944-IX-24] W czasie Powstania Warszawskiego zginął rozstrze-
lany przez Niemców Stanisław Kustowski (ur. 1894), aktor. 

[1944-IX-25] W czasie Powstania Warszawskiego zginęła Broni-
sława Michalska (działała od 1940 r.), aktorka zespołu Aleksandra 
Węgierki w Grodnie i Białymstoku po wkroczeniu Armii Czerwonej 
na wschodnie terytoria Polski. Przed wybuchem Powstania znalazła 
się w Warszawie. 

[1944-IX-26] W czasie Powstania Warszawskiego Niemcy roz-
strzelali Helenę Miłowską (ur. 1880), śpiewaczkę i aktorkę. Przed 
wybuchem wojny związana ze scenami Lwowa, Torunia, Krakowa 
oraz Warszawy (Operetka na ul. Chłodnej). Była matką Romana 
Niewiarowicza.  [1945-VI-32]; [1945-X-11]

[1944-IX-27] W czasie Powstania Warszawskiego zginął bądź za-
ginął Konrad Ostrowski (działał od 1926 r.), tancerz, baletmistrz. 
Przed wybuchem II wojny światowej pracował w warszawskich 
teatrach operetkowych i rewiowych. W czasie wojny związany 
był z jawnymi scenami: Kometa, Maska, Niebieski Motyl, Nowo-
ści i Melodia. Okoliczności jego śmierci do dziś nie są wyjaśnio-
ne. Prawdopodobnie został rozstrzelany przez Niemców. Można 
jednak także spotkać informacje, że zmarł w 1947 r. w Londynie. 
Za ich prawdziwością przemawiają także dokumenty londyńskiej 
Komisji Weryfi kacyjnej ZASP za granicą, zwracającej się do krajo-
wego zarządu ZASP o dokumenty w sprawie wojennej działalności
Ostrowskiego. 

[za]: Archiwum ZASP, teczka Lucyny Szczepańskiej, Instytut Teatralny im.
Zbigniewa Raszewskiego
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[1944-IX-28] W walkach jako żołnierz Po-
wstania zginął Edmund Szafrański (ur. 1889), 
aktor, reżyser i dyrektor teatru. W czasie 
wojny reprezentował podziemną komórkę 
wojskową ZASP. 

[1944-IX-29] W czasie Powstania Warszaw-
skiego zginęła Olga Szumska (ur. 1907), śpie-
waczka, w latach 1935–1939 solistka Opery 
Warszawskiej. 

[1944-IX-30] Od bomby niemieckiej zginęła 
Zofi a Tatarkiewicz-Woskowska (ur. ok. 1905), 
aktorka, w ostatnich latach przed wojną zwią-
zana z teatrami TKKT.

[1944-IX-31] W czasie Powstania Warszawskiego Niemcy roz-
strzelali Lili Zielińską (ur. 1911), aktorkę, przed wojną związaną ze 
scenami warszawskimi, potem występującą w jawnych teatrach. 

[1944-IX-34] W czasie Powstania zginął Tadeusz Żelski (ur. 1898), 
aktor, związany przed wybuchem wojny ze scenami warszawskimi, 
m.in. Qui Pro Quo, Ateneum. W czasie okupacji występował w jaw-
nych teatrach Komedia i Rozmaitości Jar. Był jednym z aktorów ko-
laborantów – wystąpił w roli ministra Józefa Becka w osławionym 
antypolskim fi lmie Heimkehr.  

Lili Zieli�ska
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Moje uszanowanie,
Warszawo,

najdziwniejsze miasto �wiata.

Zbigniew Raszewski, Raptularz, 2 VIII 1966



�
�



�
�

Nowy rozdzia�?

� !"#$%&'"()'"$#*$% +*,% -./0%&'"$1202.(0% 3 420%����% *% ����%025$%
+612#*7%-2%" - #* %&(4 #* %2%- 4,%8' #*!"#9%.%-"*$) !:%. '+" .+6*!:%+!$#%
4$82%!" +;<%=*+42'(!"#$%6 3$#- '*;0%&2-&2.* - >%?(%;"# 7>%5$%)$+4%#*9%+4(@
!"$A%����%'26;>%!:.*3 >%8-(%-2%"#*+"!"2#$)%*%.(0 '1$)%3$.2?'"$5#$)%!",B!*%
+423*!(%.6'2!"(1 %�'0* %�"$'.2# %*%�%�'0* %�2)+6 %�23+6*$82<%�$#%C 64%?$"%
.94&*$#* %24.*$' %#2.(%'2"-"* 1%-"*$)/.%0* +4 <%�$";' %4 %#*$%2-&2.* - %
)$-# 6%:*+42'**%. '+" .+6*$82% 4$ 4';<% �49-% 4$5%#*$'/.#(%!:'2#2328*!"#*$%
&2-"* 1% " +42+2. #(%.% 4$)% 6'2#*!$<% �2.+4 #*$%� '+" .+6*$>% +"!"$8/3#*$%
" B% -';8 % &212. % .'"$B#* % ����% '26;>% &'"(#2+*% 2+4 4$!"#(% 6'$+% $&26*%
4$ 4';%26;& !()#$82>%B0*$'7%.*$3;% '4(+4/.>%'2"&'2+"$#*$%B'2-2.*+6 %4$@
 4' 3#$82%*%#*$0 3%! 162.*4$%;#*!$+4.*$#*$%0 4$'* 3#$)%+;?+4 #!)*%+421$!"@
#(!:%+!$#<% �$+4% 42% " 81 - >% 3$!"%&'"$!*$5%#*$! 162.*4 % B0*$'7<%D-?;-2. >%
!"(% 4$5%025$% ' !"$)%?;-2. %#2.$82%5(!* % 4$ 4' 3#$82%" !"(# % +*,%./.@
!" +%# %�' -"$>% " ),4$)% &'"$"%.2)+6 % +2.*$!6*$% ?*$'#*$% &'"(839- )9!$% +*,%
 82#**% 3$.2?'"$5#$)%!",B!*%0* +4 % *% '0*,%&23+69%"0;+"2#9%-2%" #*$!: @
#* %.+"(+46*!:%#*$0 3%-"* 1 A<%�2%.1 B#*$%# %�' -"$%.6'/4!$%" !"(# %8' 7%
&*$'.+"(% 4$ 4'>%  % )$82%&2.+4 #*$% )$+4%&2!"946*$0%.+&/1!"$+#(!:%-"*$)/.%
. '+" .+6*!:%+!$#<%

D-'2-"$#*$% 5(!* %  '4(+4(!"#$82% &2.2)$##$)% � '+" .(% '2"&2!"(# %
+*,%2-%+6'20#(!:%+61 - #$6>%64/'$%.%#*!"(0%#*$%&'"(&20*# )9% #*% 4(&2@
.2%. '+" .+6*$)%'$.**>% #*%&'"$-+4 .*$#* %4$ 4' 3#$82<%�2&;3 '#2B7%4(!:%
&*$'.+"(!:%*0&'$"%.%2?3*!";%&226;& !()#$)%#,-"(%B.* -!"(%2%#*$;+4 )9!$)%
&24'"$?*$%4$ 4';%.B'/-%0*$+"6 A!/.%� '+" .(<%�%4(!:%4';-#(!:%-"*B%-2%
.(2?' 5$#* %. ';#6 !:% 4$ 4'%26 ";)$% +*,%  '4(6;1$0%&*$'.+"$)%&24'"$?(>%
#*$0 3%# %'/.#*%"%!:3$?$0<%�%42%.1 B#*$%4$ 4'%)$+4%&*$'.+"9%*#+4(4;!)9%*#*!);@
)9!9%#2.$%5(!*$%6;34;' 3#$%0* +4 <%�/E#9%)$+*$#*9%����%'26;%# %�' -"$%"2@
+4 #9%" 8' #$%&*$'.+"$>%);5%&$1#2+&$64 632.$%.*$!"2'(%4$ 4' 3#$<%�2.'24(%
 642'/.%".*9" #(!:%&'"$-%.2)#9%"%� '+" .9%?,-9%2-?(. 1(%+*,%.%'26;%
����>%)$-# 6%&*$'.+*%.' ! )9%-2%+.2)$82%0* +4 %);5%&2-%62#*$!%����%'26;<%
�49-%4$5%.%&$1#*%;" + -#*2#$%.(- )$%+*,%;0*$+"!"$#*$%2.$)%!$";'(%#*$%# %
&2!"946;%'26;%����>%3$!"%.1 B#*$%.%& E-"*$'#*6;%����%'26;<%

� %49%- 49%&'"$0 .* %4 65$%C 64>%*5%2+4 4#*$%0*$+*9!$%����%'26;%42%!" +>%
.%64/'(0%'2"&2!"#9%+*,%") .*+6 %.%! 1$)%&$1#*%F*%8'2"*$G%&'"(?*$' )9!$%# %
+*3$%.%# +4,&#(!:%3 4 !:<%H2. %.1 -" %+"(?62%?*$'"$%4$ 4'%.%+.2)9%2&*$@
6,>%3$!"%);5%.6'/4!$%" !"#*$%82%+2?*$%&2-&2'"9-62.(. 7<%�(' E#$%2"# 6*%
4(!:%-"* 1 A%42%#2.(%42#%'$!$#")*%4$ 4' 3#(!:>%+(0&420%"?3*5 )9!$82%+*,%"*@
-$2328*"2. #* %6;34;'(>%.&'",8 #* %)$)%.%+1;5?,%620;#*+4(!"#$82% & ' 4;%
&'2& 8 #-2.$82<%� 65$%#2.$%C2'0(%2'8 #*" !)*%5(!* %4$ 4' 3#$82%.%� '@
+" .*$>% 3$!"% *% .% ! 1$)% �23+!$% 0 )9% +./)% &2!"94$6% .1 B#*$% .% '26;% ����<
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�$82%+!:(1$6%&'"(#2+*%'/.#*$5%&*$'.+"$%" &2.*$-"*%'2"3*!"$A% '4(+4/.%8' @
)9!(!:%.%!" +*$%26;& !)*%.%4$ 4' !:%) .#(!:<%�!:%&2!"94$6%42%#*$%'26%����%I
&*$'.+"$%-26;0$#4(>%.%64/'(!:%&2) .* )9%+*,%explicite%+C2'0;12. #$%&2@
+4;3 4(%.(0*$'" #* %+;'2.(!:%6 '>%&2!:2-"9%"%8';-#* %����%'26;<%�+"(+4@
62%42%&'"$0 .* %4(0%+*3#*$)%" %;+4 3$#*$0%2.$)%!" +2.$)%!$";'(%# %& E@
-"*$'#*6%����%'26;<%

H 3$5(%.+" 65$%& 0*,4 7>% 5$%2. % !$";' %#*$% +4 #2.*% 8' #*!(% ' -(6 3@
#*$%2--"*$3 )9!$)%2-%+*$?*$%-. %:*+42'(!"#$%26'$+(<%J9!"9%)$%4 6%3;-"*$>%) 6%
*% /.!"$+#(% '$&$'4; '<%� 4$'* 1% "8'20 -"2#(%.%-';8*$)% !",B!*% 4$)% 6'2#*6*%
&26 ";)$%C 64(%+1 ?2%;4'. 32#$%.%:*+42'(!"#$)%B.* -202B!*>%'" -62%;) .@
#* #$%3;?%"$%B.* -202B!*%4$)%.(&*$' #$<%D-'2-"$#*$%. '+" .+6*$82%5(!* %
4$ 4' 3#$82%42%.%-;5$)%!",B!*%" +1;8 % '4(+4/.%".*9" #(!:%6*36 %0*$+*,!(%
.!"$B#*$)%"$%+!$# 0*%) .#(0*<%

�%4$)%&2.+"$!:#$)%B.* -202B!*%*+4#*$)$%4 65$%*##$%&'"$62# #*$>%#*$0 3%
 6+)20 4K%'26%����%42%!" +>%.%64/'(0%6;34;' 3#9%+423*!9%�23+6*% )$+4%J/-E<%
�26;0$#4(%*%B.* -$!4. %"8'20 -"2#$%.%4$)%!",B!*%6'2#*6*%&2". 3 )9%"0*$@
#*7%#*$!2%4,%&$'+&$64(.,%*%&'"(.'/!*7%� '+" .*$%# 3$5#$%)$)%0*$)+!$%) 62%
*+424#$82%2B'2-6 %6;34;' 3#$82<%�%!*98;% )$-#$82%'26;>%64/'(%.%620&3$4@
#*$%"';)#2. #(0%0*$B!*$%'2"&2!"91%+*,% C;#6!)2#2. #*$0%)$-#$82%4$ 4';%
F.%-2- 46;%.!*95%&2+";6;)9!$82%+*$-"*?(G%I%&2.+4 )$%.%� '+" .*$%)$+"@
!"$%&*,7%+4 1(!:%+!$#L%I%.%4(0%2&$' %*%4$ 4'%'$.*2.(<%D&'/!"%4$82%-"* 1 )9%
8';&(% 4$ 4' 3#$>% &2-$)02. #$% +9%.(+*16*% 4.2'"$#* %# +4,&#(!:% 4$ 4'/.<%
�(+4,&(%'2"&2!"(# )9% '4(B!*>%64/'(!:%"%� '+" .(%.2)# %.(8# 1 %# %! 1$%
3 4 <%�*2+# %����% '26;%-"*,6*% 8*8 #4(!"#$0;%.(+*162.*% *% $#4;") "02.*%
0*$+"6 A!/.%&'"(#*$+*$%� '+" .*$%&' .-"*.9%$6+&32"),%5(!* %6;34;' 3#$@
82>%&'$0*$'(>%62#!$'4(>%&*$'.+"$%.(+4 .(<%

�2!"94$6% 42% )$-# 6%& E-"*$'#*6%����%I% *%2-%#*$82%# 3$5(%" !"97%-';89%
!",B7%4$)%6'2#*6*<
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Niedziela, 1 X 1944 r. 
[1944-X-1] Genera� Tadeusz Bór-Komorowski depeszuje do rz�du 

Rzeczypospolitej Polskiej w Londynie: 
� 3+" %. 36 %.%� '+" .*$%#*$%0 %);5%5 -#(!:%+" #+<%�-$!(-2. 1$0%+*,%

)9%" 62A!"(7<%

[1944-X-2] LUBLIN. Ukazuje si� pierwszy numer tygodnika spo�ecz-
nego „Odrodzenie”. Janusz Minkiewicz opublikowa� w nim obszer-
ny tekst b�d�cy pierwsz� relacj� o �yciu artystycznym w Warszawie 
w latach 1939–1944. Du�o miejsca po�wi�ci� w nim sprawie udzia�u 
znacznej cz��ci �rodowiska aktorskiego w jawnym �yciu teatralnym:

D-%&2!"946;%26;& !)*% 642'"(%. '+" .+!(%*%3*!"#*$%"$?' #*%;!:2-E!(%4$@
 4' 3#*%"%&'2.*#!)*%&2-"*$3*3*%+*,%# %-.*$%.'28*$%8';&(<%�$-#*>%0*02%.+"(+4@
62>% #*$% !:!*$3*% '2"+4 . 7% +*,% "$% +!$#9>% -';-"(% &2+4 #2.*3*% &2B.*,!*7% +*,%
6$3#$'2. #*;<%�2%+4'2#*$%M6$3#$';)9!(!:N%?(1(%+ 0$%&3;+(>%&2%+4'2#*$%M8' @
)9!(!:N%I%+ 0$%0*#;+(<%O<<<P%�'$+) %#*$0*$!6 %O ;42'%0 %# %0(B3*%&'2&2"(!)$%
.(+4,&2. #* %.%) .#(!:%4$ 4' !:%*%#*$0*$!6*!:%Q*30 !:%&'2& 8 #-2.(!:%

 [1945-IX-25]%?(1 %-2B7%+*3# >% 3$%642%# &' .-,%!:!* 1>%4$#%?$"%&'"(6'(!:%
62#+$6.$#!)*%2-%4(!:%&'2&2"(!)*%+*,%.(6',!*1<  [1945-VIII-38]%�24$5%.2@
6/1% 642'/.>%64/'"(%2+4 4$!"#*$%&2"2+4 3*%.%M�4 -44:$ 4'"$N%" %-('$6!)*%�82%
�(0 %*%&2%)$82%B0*$'!*>%.(4.2'"(1 %+*,% 402+C$' %.(+2!$%#*$&'"()$0# <%

O<<<P%�% 4 6*!:%. ';#6 !:>% 2!"(.*B!*$>% # )1 4.*$)% ?(12% &2.*$-"*$7%  642@
'20K% #*$% 8' 0>% ?,-,% 6$3#$'$0<% � 6*$% ?(1(% # .$4% &2-2?#2% *#+4';6!)$% 2-%
'"9-;%.%�2#-(#*$<%

� 6*$%+4 #2.*+62%&2-2? 12%+*,%# %28/1%*#4$3*8$#!)*<%�%&'"(4$0%&' ! %6$3@
#$'+6 >%!:27%!*,56 >%- . 1 %.%2.(!:%!" + !:%-2?'$>% %!",+42%? '-"2%-2?'$%
-2!:2-(<%�26 3%M�%�642'$6N>%!:27%0* 1%2&*#),%# )-'25+"$82%.%� '+" .*$>%
!*$+"(1%+*,%# ).*,6+"$0%&2.2-"$#*$0<%� +1;52#$% 642'6*%" ' ?* 1(%.*$36*$%
+;0(%*%#*$%8' 1(%'$&$'4; ';%# '";!2#$82%&'"$"%H*$0!/.>% 3$<<<

�3$% ?(%326 3%+*,%;4'"(0 1>%4'"$? %?(12%0*$7%"# )202B!*%.B'/-%H*$0!/.>%
4'"$? %?(12%;4'"(0(. 7%"%#*0*%&'"() "#$%+42+;#6*>%4'"$? %?(12%.+;. 7%*0%
1 &/.6*%*%&2*7% 362:23$0%I%&'"$!*$5%! 1(%*#4$'$+%?(1%M#*$3$8 3#(N<%�%# %0*$)@
+!;%&' !(%4'"$? %?(12%?(7%.%6 5-$)%!:.*3*%# %;+1;8*>%) 65$%!",+4(!:%63*$#4/.%I
;0;#-;'2. #(!:%��@2.!/.<<<

�3 %&;?3*!"#2B!*%&2.+4 12%&(4 #*$%I%!2%3$&*$)%.*-"*$7K%R.*63*A+69%# %+!$@
#*$%.%&1 +6*$)%+"4;!$%F!2%+*,%&'"$!*$5%*%&'"$-%.2)#9%!",+42%����%"- '" 12G>%
!"(%2?+$'.2. 7%)9>%) 6%?*$8#*$%"%& !"69%" & 1$6>% ?(%" -2B7%;!"(#*7%" 0/@
.*$#*;%8$+4 &2.! S<<<

O<<<P%�;?3*!"#2B7>%";&$1#*$%#2. >%"1252# %&'"$. 5#*$%"%C2'4;##*$%: #-3;@
)9!$)%012-"*$5(%*%#;.2'(+"/.>%64/'"(%&'"$-%.2)#9%.%"# !"#$)%.*,6+"2B!*%
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#*$%.*$-"*$3*>%!2%42%)$+4%4$ 4'>% %64/'(!:%.!*98#91%-2%4$82%&'"(?(46;%+"4;6*%
&*$'.24#(>% ) '0 '!"#(% &2"*20%&2.'"$B#*2.(!:%. '+" .+6*!:% '$.)*>% " @
!",1 %;!"(7%+*,%2-'/5#* 7%+"0*',%2-%+"4;6*% *%!2' "%!",B!*$)%" !",1 %- . 7%
-2.2-(%.(' ?* )9!$82%+*,%+0 6;>%- '"9!%&2.2-"$#*$0%. '42B!*2.+"$%.*@
-2.*+6 <%�$+4%42%#*$" &'"$!"2# %" +1;8 %4(!:% 642'/.>%64/'"(%"-$!(-2. 3*%
+*,%#*$%&2'";! 7%+!$#(%*%+4 ' 3*%2%!*981$%&2-.(5+" #*$%&2"*20;<%O<<<P% 642@
'"(%-2?'$)%.23*%&24' Q*3*%-2&'2. -"*7%-2%4 6*$82%& ' -26+;>%5$%.%2+4 4#*0%
'26;%26;& !)*>%.%!" +*$%# ).*,6+"$82%# +*3$#* %4$''2';%28/3#$82>%6*36 %4$@
 4'/.%. '+" .+6*!:%2+*98#,12%&'"(".2*4(>% ) 6%# %4 6*$%. ';#6*>%&2"*20>%
#2%*%&2.2-"$#*$%# .$4%.B'/-%'$+"4$6%*#4$3*8$#!)*<%O<<<P

�;6!$+(%8' )9!(!:%623$8/.%&'"(!"(#*1(%+*,%-2%&'"$8';&2. #* %+*1%.$%.'2@
8*!:%2?2" !:% 642'+6*!:<%�2' "%.*,!$)%6$3#$'/.%-$"$'4$'2. 12%-2%+"$'$8/.%
M8' )9!(!:N<% �2"2+4 3*% # % +1;5?*$% &2". 3 3*% +2?*$% # % #*!"$0% #*$" +1;52#$%
2+"!"$'+4. %.%+42+;#6;%-2%&' !;)9!(!:%.$%.1 B!*.(0%C !:;%623$8/.>%41;0 @
!"9!%+*,>%5$%+ 0*%#*$%6'"$.*9%),"(6 %&23+6*$82%"$%+!$#(%&'"$"<<<%& 4')24("0<%

H % -#*$% 4(!:% *#4'(8% 3$5 1 % &'"$-$% .+"(+46*$0% !:,7% .(8' #* % +.(!:
M& 4')24(!"#(!:N%" +1;8% ?+4(#$#!()#(!:%&2%.2)#*$<%�(0!" +$0%*+424#$%" @
+1;8*% 3$59%&2%+4'2#*$%4(!:>%64/'"(%#*$%- 3*%"#*.$!"(7%! 162.*!*$%&23+6*$82%
4$ 4';>% 64/'"(% '2".*) 3*% +.$% "-23#2B!*% *% 64/'"(% ;0253*.*3*% 2?) .*$#*$% +*,%
# %+!$#*$%#*$)$-#$82%012-$82%2?*$!;)9!$82%4 3$#4;<%�(!:%" +1;8%#*$%0*$3*%
M6$3#$'"(N%*%M6$3#$'6*N%46.*9!(%&2%;+"(%.%"$%.+"$!:%0* '%-$02' 3*";)9!$)%
 402+C$'"$%6# )&* '+6*$)<%

�%&2?*$5#(0%+"6*!;%2%&*,!*23$4#*0%5(!*;%4$ 4' 3#$0%+423*!(%4';-#2%)$+4%
.(0*$#* 7%&2+"!"$8/3#$%# ".*+6 >% 3$%)$+4%)$-#2%" +1;8;)9!$%# %+12. %&2@
-"*,6*%" %!",+4$%-2+4 '!" #*$%.(812-#* 1$0;%.*-"2.*%# ).(5+"(!:%."';@
+"$A% '4(+4(!"#(!:<%H ".*+62%42%?'"0*K%U$3*6+%� '#$33<%�' !;)9!%.%26'2&@
#(!:%. ';#6 !:>%U$3*6+%� '#$33%&24' Q*1%+4.2'"(7%? 3$4%# %+6 3,%B.* 42.9>%
!"$0%-2?'"$%" +1;5(1%+*,%&23+6*$)%6;34;'"$<%

Janusz Minkiewicz, Pozory �ycia artystycznego w okupowanej Warszawie, „Odro-
dzenie” 1944 nr 1, s. 5

Tekst ten zapocz�tkowa� niezako�czone do dzi� dyskusje na temat 
postaw polskiego �rodowiska artystycznego wobec okupacji (dysku-
sje, które w okresie nam bli�szym przenios�y si� tak�e na lata komu-
nizmu oraz postawy polskiego �rodowiska teatralnego wobec stanu 
wojennego w 1981 r.). Autor tego tekstu jest jednak s�dzi� we w�asnej 
sprawie – ukryty pod pseudonimem Kieliszek by� wraz ze Stefanem 
Strausem (ps. Stru�) wspó�autorem wielu rewii i komedii, w tym naj-
g�o�niejszej Moczmy nogi  [1943-XI-1]; [1944-I-89], której tytu�
sta� si� symbolem jawnego �ycia teatralnego w czasie niemieckiej 
okupacji. 
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Artyku� Minkiewicza sta� si� tak�e powodem pó�niejszego o trzy ty-
godnie polemicznego wyst�pienia Jana Kreczmara, opublikowanego 
na �amach tego samego pisma.  [1944-X-22] W nieca�y rok pó�niej, 
w zamieszczonym 15 IX 1945 r. artykule w lubelskim „Zdroju” zabra�a 
w tej sprawie g�os Zo	ia Lindorfówna, wyst�puj�c w imieniu aktorów 
konsekwentnie odmawiaj�cych wyst�powania na jawnych scenach:

�* -202% )$+4% ! 1$0;% &23+6*$0;% +&21$!"$A+4.;>% 5$% 62#+&*' !) % " @
?' #* 1 % 8' 7%  642'20% &2-!" +% 26;& !)*>% !"$82% -2.2-$0% ?(1(% # ".*@
+6 % 8' )9!(!:>% # &*,4#2. #$% .% &' +*$% &2-"*$0#$)<  [1944-VII-26];
[1945-VIII-38] �2%&*$'.+"$%I%-3 4$82>%5$%&'2!$#4%"%.*-2.*+6%+"$-1%# %-2@
"?'2)$#*$% '0**%#*$0*$!6*$)>%&2%-';8*$%I%-3 4$82>%5$%.*-2.*+6 %0281(%&'"(@
?*$' 7%!: ' 64$'%&'2& 8 #-2.(>%64/'(%?(%623*-2. 1%"%&2!";!*$0%82-#2B!*%
# '2-2.$)<%O<<<P%� 4'*2!*%#*$%2-.*$-" 3*%.*-2.*+6%.%26'$+*$>%6*$-(%2-?(. 1(%
+*,%$8"$6;!)$%# %;3*! !:%+423*!(>%6*$-(%� .* 6%?(1%&'"$&$1#*2#(%0,!"2#(0*%
2Q* ' 0*>%6*$-(%1 & #6*%+4 1(%+*,%#*$0 3%C 64$0%!2-"*$##(0<

Zo	ia Lindorfówna, O aktorkach, które za Niemców gra� nie chcia�y, „Zdrój” 1945
nr 2, s. 10

Poniedzia�ek, 2 X 1944 r. 
[1944-X-3] KAPITULACJA POWSTANIA WARSZAWSKIEGO. Powstanie 

przynios�o zag�ad� lewobrze�nej Warszawy, �mier
 9700 powsta�ców, 
180 000 osób cywilnych % i wyp�dzenie z Warszawy ca�ej pozosta�ej 
przy �yciu ludno�ci. Ten los nie omin�� tak�e ludzi teatru. 

[1944-X-4] W wyniku Powstania ostatecznej zag�adzie uleg�y nie-
mal wszystkie budynki teatralne. Ocala�y nieliczne, w tym Teatr Pol-
ski, Teatr Ateneum, dawny Teatr Malickiej przy ul. Marsza�kowskiej 8,
s�u��cy podczas okupacji jako niemieckie kino  [1945-V-8]; 
[1945-VIII-9]; [1945-XII-10], a tak�e ostatnia siedziba Teatru Rosyj-
skiego przy ul. Marsza�kowskiej 81b, która za kilka miesi�cy odegra 
wa�n� rol� w odrodzeniu �ycia teatralnego zrujnowanej Warszawy. 

 [1945-V-31] 
W opublikowanym kilka miesi�cy pó�niej wywiadzie Arnold Szyf-

man, jako dyrektor Departamentu Teatru w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki  [1945-VII-7]; [1945-VII-47], przedstawia bilans zniszcze� 
substancji teatralnej w Warszawie:

�<%�"<%I%� 0* +4%28/3#*6/.%*%+1/.%2?;'"$#* >%&'"(&20#,%+;!:$%!(C'(<%�$@
 4'(%0*$)+6*$%.%� '+" .*$%&2#*2+1(%.%*#.$#4 '";>%0 8 "(# !:%*%&' !2.@
#* !:%F#*$%3*!"9!%80 !:/.G%+4' 4(%# %+;0,%��%���%��%"1<%�%80 !: !:K%�$ 4'%
�*$36*%I%D&$' %��%���%���%"1>%�$ 4'%H '2-2.(%I%�%���%���%"1>%�$ 4'%�$4#*%
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I%���%���%"1>%�$ 4'%H2.(%I%���%���%"1<%J9!"#*$% 4$ 4'(%0*$)+6*$%&2#*2+1(%
F.+"(+46*$%.%!$# !:%&'"$-.2)$##(!:G%+4' 4(%# %+;0,%��%���%���%"1<%

�$ 4'%�23+6*%I%+4' 4(%.%?;-(#6;%I%�%���%���%"1>%.%*#.$#4 '";%�%���%���<%
U*3: '02#* % F80 !:G% I% �% ���% ���% "1<% �$ 4'% *0<% �28;+1 .+6*$82% F80 !:%
*%;'"9-"$#* G%I%�%���%���%"1<%�$ 4'%.%� 3$'**%�;V$#?;'8 %I%�%���%���%"1�<%
�$ 4'%&'"(%;3<%� '2.$)%I%�%���%���%"1>%0#*$)+"$%4$ 4'(%&'(. 4#$%�%���%���>%
80 !:%�('6;%I%�%���%���>%�$ 4'%�20$-* %F�'$-(42. G%���%���<%J9!"#*$K%
.%" 26'9832#(!:%3*!"? !:%��%��	%���%"1<%

�3$%.(+*16;%4'"$? %?,-"*$%.125(7>%?(%&'"(.'/!*7%4$ 4'20%. '+" .+6*0%
;4' !2#(%+4 #%&2+* - #* S

Teatr Polski – teatrem wielkich osi�gni��, [rozm.] B.W. [Boles�aw Wójcicki], „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 184, s. 3 

[1944-X-5] Ludzie teatru dziel� los mieszka�ców Warszawy gna-
nych do obozu przej�ciowego w Pruszkowie.%

[1944-X-6] Ze wspomnie� Miry Zimi�skiej:
�24$0%&'"(+"12%42%# )+4' +"#*$)+"$<%� %# .$4%!:!* 1 0%"2+4 7%# %0*$)+!;%

"%#*0*%.+"(+46*0*>%64/'"(%4;%.%"*$0*%*%&2-%8';" 0*%"2+4 3*<%�(1 0%;%6'$+;%
.(4'"(0 12B!*<%�3$% 4'"$? %?(12%.()B7<%�()B!*$%?(12%# )+4' +"#*$)+"$<%�(@
+"3*B0(%"%� -$;+"$0%O�(8*$4(A+6*0P>%) 6%+4 3*B0(<%O<<<P%&$.*$#%-2642'>%? '@
-"2%0*1(>%&2.*$-"* 1K%M�;+*!*$%+49-%.* 7<%H*$0!(%+";6 )9% '4(+4/.>%?2%62@
#*$!"#*$%!:!9%62#!$'4%;'"9-"*7<%�$B3*%+*,%-2.*$-"9>%5$%)$+4%&* #*+4 %*%& #*>%42%
?,-"*$!*$%0;+*$3*%- 7%62#!$'4<%�;+*!*$%.* 7LN<

�"* 1 )9! %.%2?2"*$%&';+"62.+6*0%2'8 #*" !) %&20281 %# 0%;!*$!<%
Mira Zimi�ska, Nie �y�am samotnie, Warszawa 1985, s. 211–212

 [1945-I-20]

Pi�tek, 5 X 1944 r. 
[1944-X-7] Warszaw� opuszcza wraz z innymi artystami Leon Schil-

ler. Reszt� wojny sp�dzi w obozie jenieckim w Lingen i Murnau.
Ze wspomnie� Wac�awa Zagórskiego2:

�%�"(C0 #%#*$%+&'$!("2. 1>%!"(%!:2-"*%2%- .#(%�$ 4'%� 0$' 3#(>%- .#9%+*$-"*?,%W;*%�'2%
W;2>%+ 3,%#*$!"(##9%.%!" +*$%.2)#(>%!"(%4$5%) .#(%4$ 4'%2"0 *42B!*%� '>%0*$+"!"9!(%+*,%&2-%
4(0%+ 0(0% -'$+$0%�$# 42'+6 %	�<%D?*$%4$%+ 3$%"# )-2. 1(%+*,%?2.*$0%&2-%4(0%+ 0(0%
 -'$+$0%I%.%"#*+"!"2#$)%.%!" +*$%�2.+4 #* %� 3$'**%�;V$#?;'8 <%

	%� !1 .% � 8/'+6*% F;'<% ����%.%�*)2.*$>% "0<% ���
%.% �2#-(#*$G>% -"*$##*6 '">% 521#*$'"%
�'0**% �' )2.$)>% .% �2.+4 #*;% � '+" .+6*0% -2./-! % ? 4 3*2#;% �$!: % �'"(?2.+6*$82%
.%�8';&2. #*;%M�:'2?'(%��N<%�2%.2)#*$%-"* 1 !"%�23+6*$)%� '4**%�2!) 3*+4(!"#$)%# %$0*8' !)*>%
'$- 642'%&*+0 %M�(-"*$A%�23+6*N%.(- . #$82%.%�2#-(#*$>%-"* 1 !"%620? 4 #!6*%*% ;42'%&;@
?3*62. #(!:%.+&20#*$A<%
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�2'"(+4 )9!%"%;-"*$32#$82%0*%&'"$"%&'"$1252#(!:%&$1#202!#*!4. %# %.(@
+4 .*$#*$%3$8*4(0 !)*%2Q*!$'+6*!:%��%2+2?20>%64/'(0%"$%."83,-;%# %-2?'2%
# ;6*%*%6;34;'(%&23+6*$)%# 3$5 12%+4.2'"(7%) 6%# )3$&+"$%. ';#6*%&'"$4'. @
#* >%&'"$'2?*1$0%#242'(!"#$82%!(.*3 %�!:*33$' %# %M&2-&2';!"#*6 %�$2# N<%
�%& E-"*$'#*6 %#2.(% M&2-&2';!"#*6%!" +;%#*$.23*N%.' "%"%6*36;# +420 %
*##(0*%.!*$32#(0*%-2%02)$82%? 4 3*2#;%'$5(+$' 0*>% 642' 0*>%0 3 '" 0*%
*%-"*$##*6 '" 0*%.(0 +"$'2. 1%"%� '+" .(%+"2+9%# %D5 '/.<%H %" !:/-<

Wac�aw Zagórski, Spotkania wojenne [w]: Jerzy Timoszewicz (red.), Ostatni roman-
tyk sceny polskiej, Warszawa 1990, s. 308

Ostatnie chwile Schillera w Warszawie, a tak�e los ocala�ego egzem-
plarza Kantaty na otwarcie Teatru Narodowego  [1944-VIII-36] re-
lacjonowa� we wrze�niu 1955 roku Stanis�aw Ryszard Dobrowolski:

�%#2!(%"%�%# %�%& E-"*$'#*6 %����%'26;%# %&2-12-"$%!"()$82B%0*$+"@
6 #* %# %;3*!(%�:2&*# >% 8-"*$% +&,-"*3*B0(%2+4 4#*$% 82-"*#(%&'"$-%2&;+"@
!"$#*$0%� '+" .(>% "2? !"(1$0% &2#*$.*$' )9!(% +*,% $8"$0&3 '"%Kantaty<%
�+6 " 1$0%# %#*$82%�!:*33$'2.*<

I%�$$!:L%I%0 !:#91%',69<%
Stanis�aw Ryszard Dobrowolski, Podczas okupacji [w]: op. cit., s. 338

[1944-X-8] Ze wspomnie� Ludwika Solskiego:
I%�#2>%2! 3 1$0%O<<<P%.(+"$-1$0%"%4$82%&*$61 %*%)$+4$0>% 3$%";&$1#*$%"';)@

#2. #(<%� 6%) 6%*##*<%O<<<P% "%"';)#2. 3*%0#*$%.%
�%'26;>%'$+"4 %&2+"1 %4$@
' "<%� 0*,4 %& #>%) 6*$%0* 1$0%;%+*$?*$%.%�3$) !:%�$'2"23*0+6*!:%0;"$;0>%
*%&24$0%)$+"!"$%!2B%#*$!2B%)$+"!"$%# %�*3!"$)<%O<<<P

O�23+6*P%�(!*98 %+69-B% 4$!"6,%+6/'" #9>% "#*+"!"2#9>% 3$% 1 -2.#9<%�()@
0;)$%" . '42B7K%C2428' Q*$%'2-"*##$%*%4'2!:,%+!$#*!"#(!:>%?'2+";'(>%.(!*#6*%
 '4(6;1/.%2%+2?*$>%) 6*$B%3*+4(>%.*$'+"(%4'2!:,%I%)$82%.1 +#(!:%F2+2?*+4(!:%
*%2%+"4;!$G<

I% D-$+1 1% 0*% 42% ;!"!*.(% *% 6;34;' 3#(% "# 3 "! >% #*$% .*$0% 642<% �# 3 "1%
.B'/-%8';"/.%# %�*3!"$)>%"2'*$#42. 1%+*,%!"()$<%�$+4$0%0;%" %42%.-"*,!"@
#(<%J;-",%+*,>% 5$%025$% )$+"!"$%642%"# 3 "1%!2B% *%2-$B3$<%�* 1$0%�%"$+"(4(%
.*$'+"(>%3;E#(!:%.+&20#*$A>%.B'/-%#*!:%2%4(0>%) 6%8' 1$0%&2%' "%&*$'.+"(%
"%�2-'"$)$.+69<%O<<<P%

I%�*$-(%� #%.(+"$-1%"%� '+" .(S
I%�/E#*$)%#*5%.+"(+!(<%�* 1$0%+"!",B!*$>%?2%&24' 642. 3*%0#*$%1 +6 .*$<%

�:2'(%?(1$0>%.(#*$B3*%0#*$%# %#2+" !:<%�2+4 1$0%+*,%# )&*$'.%-2%�* +42@
. >% %+4 049-%4;
<%

I%�"$0;%� #%&'"(&*+;)$%4,%1 +6,S


%�'4(+4 %.%!:.*3*%&'"$&'2. -" #* %"%#*0%.(.* -;%F)$+*$#*9%����%'<G%0*$+"6 1%.%�' @
62.*$<%
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I%�#2%+"!",B3*.(%"?*$8%2623*!"#2B!*>% %&2" %
4(0<<<% +"4;6 <% H*$% '2";0*$% & #S% �'"(+"$-1%
020$#4>% 5$% -20>% .% 64/'(0% 0*$+"6 1$0>%
28 '#,3*%2#*<%�4'" 1(>%+4'" 1(%";&$1#*$%?3*+6*$>%
# %&2-./'";>%# %+!:2- !:>%+9>%02'-;)9<%�$+"@
!"$%!:.*3 %*%.& - %-2%0#*$%"?*'%.%0;#-;'"$%
8$+4 &2<%

I%M�;-$SN%I%?1(+6%'$.23.$';%&'"$-%2!" 0*<%
I%H*$>%#*$%�;-$<%I%M�:'%�$';4SN%O�./)%" ./-P<%
I%�!: ;+&*$3$'%O 642'P<%

� 4'"(1% +*,% # % 0#*$% -2B7% -1;82<% �2% 4(0%
+&2)'" 1% # % B!* #(>% 8-"*$% .*+* 1(% C2428' Q*$%
"%'/3<%H ' "%& 4'",%I%+ 3;4;)$<%�2%42S%H %B!* @
#*$%.*+* 1 %C2428' Q* %"%Fryderyka�>%0/)%&2-@
&*+%;%-21;<<<%

I%M�*$SN%O�2%4(SP%
�'"(4 6#91$0<%� 4'"(1%)$+"!"$%*%6',!*1%812@

.9<%�*- 7%I%&2-2? 12%0;%+*,<%
I%M�*$%:$*++$#SN%O� 6%+*,%# "(. +"SP<%
I%M�23+6*%�;-.*6N<<<
I%M� >%) <<<%�*$#-%�*$% ;!:%8'2++%*#%�:'$#%�&$"* 3*4 4N%O�;+* 1$B%?(7%.*$36*%

.%+.2*0%" .2-"*$P<<<%
�% -"*,6*% 4$0;>% ?(7%025$>% 2! 3 1$0<%�25$% *%-3 4$82% ?(3*% *% &24$0%.2?$!%

0#*$%;&'"$)0*<%�%4 6*0%' "*$%0;+* 1?(0%?(7%U'(!2.*%.-"*,!"#(<<<
90 lat �ycia – 70 lat pracy scenicznej. Ludwik Solski – fenomen polskiego teatru, 

[rozm.] Stanis�aw Grek, „Kurier Codzienny” 1945 nr 132, s. 7

Sobota, 7 X 1944 r.
[1944-X-9] Zmar�a Michalina �wi�cka (ur. 1860), aktorka, �piewacz-

ka jedna z primadonn warszawskiej operetki w szczytowym okresie 
jej rozwoju. Od 1881 r. przez ponad 30 lat, a� do przej�cia na emerytu-
r�, by�a artystk� Warszawskich Teatrów Rz�dowych, pó�niej Teatrów 
Miejskich. 

[1944-X-10] JDRZEJÓW. Zmar� Józef �liwicki (ur. 1867), wybit-
ny aktor scen warszawskich, jeden z inicjatorów powo�ania do �ycia 

�%�23+6*%.+&20*# %+.2)9%'23,%U'(-$'(6 %�*$36*$82%.%+"4;!$%�-23C %H2. !"(A+6*$82%Wiel-
ki Fryderyk>%" 8' #$)%.%&'"$-+4 .*$#*;%.%+.2)$)%'$5(+$'**%# %+!$#*$%�$ 4';%�*$)+6*$82%*0<
�<%�12. !6*$82%.%�' 62.*$%.%����%'26;<%

Ludwik Solski jako Fryderyk Wielki, 1908 r.
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Zwi�zku Artystów Scen Polskich (ZASP), jego wieloletni prezes, tak-
�e w ostatniej przedwojennej kadencji (1933–1939). W czasie wojny 
dzia�a� o	iarnie w konspiracji, staraj�c si� uchroni
 od zniszczenia 
i rozproszenia maj�tek i archiwum ZASP.

[1944-X-11] WARSZAWA-PRAGA. Koncert Popularny dla naczelnego 
dowództwa frontu w sali gimnastycznej istniej�cego do dzi� budyn-
ku szko�y przy ul. Otwockiej 3, b�d�cego wówczas pierwsz� siedzib� 
w�adz miejskich. Koncert odby� si� na prowizorycznej scenie zbitej 
napr�dce przez maszynistów Teatru m.st. Warszawy. 

Autorzy: Konstanty Ildefons Ga�czy�ski, Adam Mickiewicz, [?] 
Nowicki, Antoni S�onimski i in.; Muzyka: Stanis�aw Moniuszko i in.; 
Wykonawcy: Julia Sokolicz-Arnoldtowa, Sabina Zió�kowska, Maria 
Piasecka, Zbigniew Kili�ski, Florentyna Puchówna, Zygmunt Bo�-
cza-Tomaszewski, Jan Mrozi�ski, orkiestra wojskowa; W programie: 
1. Hymny: polski i radziecki, wyk.: orkiestra; 2. Modlitwa Konrada 
z Wyzwolenia Stanis�awa Wyspia�skiego, Westerplatte [Pie�� o �o�-
nierzach z Westerplatte Konstantego I. Ga�czy�skiego ?]; 3. Gdzie Nie-
miec, wyk.: J. Sokolicz-Arnoldtowa; 4. Aria z Halki, muz.: S. Moniusz-
ko, wyk.: Sabina Zió�kowska; 5. Alarm, tekst.: A. S�onimski, Je�li mam 
umrze�, tekst: [?] Nowicki, wyk.: Maria Piasecka; 6. Ta�ce, wyk.: Zbi-
gniew Kili�ski i Florentyna Puchówna; 7. Na �mier� partyzanta [aut.: ?],
Koncert Jankiela, tekst: A. Mickiewicz [fragment Pana Tadeusza], 
wyk.: Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski; 8. Monologi i sceny mimiczne, 
wyk.: Jan Mrozi�ski.

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
� 3 % ?(1 % # ?*4 <% �;-"*$% +*$-"*$3*% # % 1 .6 !:% *% 6'"$+1 !:>% +4 3*% ". '49%

0 +9%&2-%B!* # 0*>%.*+*$3*>%-$62' !()#*$%&'"$.3$!"$#*%&'"$"%+"!"$?3$%8*0@
# +4(!"#(!:%-' ?*#$6>%.*-2!"#$%&20*,-"(%".*+ )9!(0*%46 #*# 0*%*%8*'3 #@
- 0*%B.*$'6/.<

[za]: Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 31–32 

Ze wspomnie� Julii Arnoldtowej spisanych przez Stanis�aw� Mro-
zi�sk�:

D'6*$+4' %8' %M�$+"!"$%�23+6 %#*$%"8*#,1 N%I%.+"(+!(%+1;!: )9%+42)9!%I%&2%
4(0%6;'4(# %+*,%2-+1 #* <%�42),%# %+!$#*$>%0/.*,%�2-3*4.,%�2#' - <%M�$+4%
4(3$%+*1%.%H '2-"*$<<<N<%�62A!"(1 0%I%!"(%-2?'"$%0/.*1 0%I%#*$%.*$0>% 3$%
$#4;") "0%+ 3*%#*$+1(!: #(>%#*$%0*36#9!$%?' . <%�'"$? %!2B%)$+"!"$%&2.*$@
-"*$7%I%.+&20*# %�;3*  �'#23-4>%-2- )9!>%5$%62#!$'4%4$#%;& 0*,4#*1%)$)%+*,%
# %! 1$%5(!*$<

Ib.
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To pierwszy publiczny wyst�p polskich artystów po wkroczeniu Ar-
mii Czerwonej i I Armii Wojska Polskiego na Prag� i wyparciu z niej 
Niemców. Ten skromny koncert jest pocz�tkiem odrodzenia �ycia ar-
tystycznego w powojennej Warszawie.

[1944-X-12] LUBLIN. Dekretem PKWN powo�ano do �ycia S�u�b� 
Bezpiecze�stwa. 

Sobota, 14 X 1944 r. 

[1944-X-13] Wydano pozwolenie zaj�cia kina Syrena przy ul. In�y-
nierskiej 4 na Pradze na potrzeby Teatru m.st. Warszawy. Budynek 
ten mia� ju� po raz drugi w swojej historii pe�ni
 funkcj� teatraln�. 
W 1940 roku mie�ci� si� w nim efemeryczny jawny teatr Niebieski 
Motyl, kierowany przez Janusza �ciwiarskiego. Po likwidacji teatrzy-
ku lokal powróci� do pierwotnego przeznaczenia. Jesieni� 1944 roku 
rozpocz�to prace adaptacyjne. Materia�u dostarczy� budynek by�ego 
jawnego teatru Mira� przy ul. Floria�skiej 3, uszkodzony przez gruzy 
wysadzonej 14 IX 1944 r. katedry �w. Floriana.   [1944-X-13]

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:%
� +"(#*B!*%& 4'"9!%.%+" '$>%0'2!"#$%#*$?2>%;0 .* 3*%+*,%# %.*$!"2'#$%

+&246 #*$%&'"$-%M�('$#9NK%M�"*B%+"62&(%?,-9%+*$-"*$7%!*!:2<%�'"$? %&/)B7%&2%
-$+6*N<%�$3$0%4 6*!:%.(&' .%?(12%'2"?*4$%&2!*+6*$0%6*#2%M�*' 5N%&'"(%;3*!(%
U32'* A+6*$)�<%�4 049->%" 2& 4'"$#*%.%&'"$'/5#$%.2'6*%*%+"#;'(>%!"$'& 3*%) 6

�%�;42'6 %.+&20#*$A%&20*) %4$ 4' 3#9%C;#6!),%+ 3*%�*' 5;<%�%)$)%'$3 !)*%&2) .* %+*,%4 65$%
#*$B!*+12B7<%�;-(#$6%�*' 5;%;+"62-"2#(%"2+4 1%&' .-2&2-2?#*$%��%�X%����%&2-!" +%.(@
+ -" #* %6 4$-'(<% %[1944-X-13]%�#*+"!"$#*;%2& '1 %+*,%+ 0 %+ 3 %4$ 4';>%64/' %.6'/4!$%
"0*$#*%+.$%&'"$"# !"$#*$>%+4 )9!%+*,%6 &3*!9%& ' Q**%B.%U32'* # >%.%64/'$)%I%" &$.#$%);5%2-%
+4(!"#* %����%'<%I%?,-9%2-?(. 7%+*,%&*$'.+"$%# ?25$A+4. <%
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"%0 8 "(#;%0 4$'* 1(%-2%?;-2.(%+!$#(%&'"$-+*,?*2'!"(%
623$-"(<%�- . 3*%+*,%# %.(&' .(%#2!9>%.+"(+462>%!2%"-2@
1 3*% " ?' 7>% &'"$#2+*3*% # %.1 +#(!:% ? '6 !:% -2% M�('$#(N%
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&2"+"(. #$>%&2+63$) #$%I%# "(. #2%&24$0%+";0#*$%-$@
62' !) 0*%*%6;'4(#9Y%C '?(%63$)2.$>%.(+(&;)9!$%+*,%"%&2@
+" '& #(!:% 42'$?$6>% &2!:2-"9!$% "% 4$82% + 0$82% E'/-1 >%
;1 4.* 1(%" - #*$<%�%&212.*$%& E-"*$'#*6 %&'(0*4(.# %
+!$#6 %.%6*#*$%M�('$# N%?(1 %# %;62A!"$#*;<%O<<<P%

�(1 % 42% O<<<P% 4(&2. %+ 36 %&$'(C$'()#$82%6*# >%#*$"?(4%
-;5 %F26212%���%0*$)+!G>%"*0# %*%" .+"$%0'2!"# <%�;-2@
. # %?(1 %2!"(.*B!*$%-3 %6*# %#*$0$82<%�'"$-%$6' #$0%
"# )-2. 1 %+*,%.9+6 %$+4' - >%# %64/'$)%+4 .* #2%&* #*@
#2<%�+4' -6 %4 %0281 %4$5%?(7%0*$)+!$0%.(+4,&/.%2623*!"#2B!*2.(!:>%
&2&'"$-" )9!(!:% &'2)$6!),% Q*30;<% �(+4,&(% 4 6*$% +42+2. #2% !",+42% -3 %
; 4' 6!()#*$#* %+$ #+;>%!2%0* 12%&'"(!*98#97%.*-"/.<%� 6 %$+4' - %.*,!>%
&2+"$'"2# % *%&281,?*2# >%" +4,&2. 1 %.%M�('$#*$N% )$+*$#*9%����%'26;%4$@
 4' 3#9%+!$#,<%O<<<P%23,%8 '-$'2?(%+&$1#* 1 %&'"(?;-/.6 %-'$.#* # %"%)$-@
#(0%26#$0%2?26%+!$#(>%'2"+"$'"2#$)%*%&281,?*2#$)%&'"$"%# +"(!:%0 +"(@
#*+4/.<

Z.*$!%!"(%6 '?*-/.$6%?(12%I%) 6%+*,%'"$612%I%" .+"$%" %0 12%-3 %&24'"$?%
+ 0$)%+!$#(Y%# %.*-2.#*%.*,!%#*$%" & 3 #2%*!:%?$"%.(' E#$)%&24'"$?(<

H %;3*!,%&'2. -"*1%2?+"$'#(%: 33>%"0#*$)+"2#(%2%.(-"*$32#$%&20*$+"!"$@
#*$%# %6 +,%"%0*#* 4;'2.(0%+$6'$4 '* 4$0<%�"$'26*$%26#2%"% 3$.$)%+4'2#(%
2B.*$43 12%4(362%!",B7%&20*$+"!"$#* %*%4 %.1 B#*$%!",B7%+&$1#* 1 %'23,%+!$@
#28' Q*!"#$)%&' !2.#*<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 32–34

Niedziela, 15 X 1944 r. 

[1944-X-14-] Ukazuje si� pierwszy numer „�ycia Warszawy”.%

[1944-X-15] O 16.00 odbywa si� w sali szkolnej przy ul. Otwockiej 3 
pierwszy Wielki Koncert Popularny. Wyst�pili arty�ci Teatru m.st. War-
szawy oraz Wielka Orkiestra m.st. Warszawy. Te pierwsze wydarzenia 
kulturalne ciesz� si� od samego pocz�tku ogromnym powodzeniem. Nie 
odbywaj� si� jednak bez przeszkód. Anonimowy sprawozdawca „�ycia 
Warszawy” opisa� atmosfer� pierwszego publicznego koncertu:%
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5$% #*$&'"(8242. #$% -2% 4 6% 41;0#(!:% "$?' A%
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5$%+9%42%.('2+1$%# %'2-"*0(0%8';#!*$%# +"(!:%. -%M6.* 46*%26'$+;%26;& @
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5$%# 3$5 12?(%);5%24'"9+#97%+*,%"%4(!:%# 3$!* 12B!*%*%.%' 0 !:%
. 36*% 2% #2.$82% !"12.*$6 % *% #2.$% 5(!*$% !2-"*$##$% " !"97% 2-%
&' !(%# -%&281,?*$#*$0%.1 +#$)>%-;!:2.$)%6;34;'(<%

Na marginesie. Po koncercie, „�ycie Warszawy” 1944 nr 4, s. 3 

Obrony ówczesnej publiczno�ci podj��a si� Stanis�awa 
Mrozi�ska:

H2. %.*-2.#* % ?(1 % ?$"6'(4(!"# >%  % &'$4$6+4% -2% B0*$!:;%
&'"()02. 12%+*,%"%.-"*,!"#2B!*9Y%&24'"$? %.$+212B!*%# '";! @
1 %+*,%"%#*$&2: 02. #9%+*19>%!:'2#*9!%'$+"4,%2-&2'#2B!*>%#*$@
.(& 32#9%&'"$"%26;& !),<%O<<<P

�'$+"49% I% 2% ) 6*!:623.*$6%  0?*!) !:%  '4(+4(!"#(!:% 0/.*7%
4;4 )%4';-#2Y%+6;&* #2%.+"(+46*$%.(+*16*%# %4(0>% ?(%0* 1%642%
*%8-"*$%2?- '2.(. 7%!:12##9%.*-2.#*,%+.2?2-#(0>%&23+6*0%
+12.$0%*%&*2+$#69<%� '42%" ;. 5(7>%5$%# %4$)%423$' #!)*%5$'2. @
1(%-$0 828*!"#*$%&'"$"%& ',%3 4%# +4,&#(!:%&'"$'/5#$%+"0*'(>%
3$8 3#*$%3;?%#*$3$8 3#*$%6'"$.*9!$%+*,%.%4$ 4' !:%! 1$82%6' );<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 36
 [1944-X-2]; [1944-X-16]; [1944-XI-26] 

Program I Wielkiego Koncertu Popularnego Teatru m.st. 
Warszawy, jeszcze przy ul. Otwockiej 3
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Czwartek, 19 X 1944 r.

[1944-X-16] Drugi Wieczór Popularny w wykonaniu Wielkiej Orkie-
stry m.st. Warszawy pod dyr. Jerzego Wasiaka oraz artystów Teatru 
m.st. Warszawy. Odbywa si� ju� w sali teatru Syrena przy ul. In�ynier-
skiej 4. 

Autorzy: Adam Mickiewicz i in; Muzyka: Fryderyk Chopin, Mieczy-
s�aw Kar�owicz, Stanis�aw Niewiadomski i in.; Wykonawcy: Bronis�a-
wa Budnicka, Aldona Ma�achowska, Felicja Zawadzka, Alina Quas de 
Penna, Sabina Zió�kowska, Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski, Jan Mro-
zi�ski, Orkiestra m.st. Warszawy; W programie: 1. Preludium desz-
czowe i Fantazja, muz.: F Chopin, wyk.: A. Ma�achowska (fortepian); 
2. Barkarola, muz.: F. Chopin, wyk.: B. Budnicka (skrzypce); 3. Pie�ni, 
muz.: M. Kar�owicz, S. Niewiadomski, wyk.: F. Zawadzka, S. Zió�kowska, 
A. Quas de Penna; 4. Rzeczy weso�e – monologi i parodie, wyk.: J. Mro-
zi�ski, 5. Koncert Jankiela, tekst: A. Mickiewicz [fragment Pana Tade-
usza], wyk.: Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski; 6. Rota, wyk.: Orkiestra. 

Rec.: Ro., Z sali koncertowej. II Koncert popularny, „�ycie Warszawy” 1944 nr 6, s. 3

Mimo%O<<<P%&odwy�szonych cen, mimo niepogody oraz faktu, �e ulica In�y-
nierska znajduje si� na terenie obstrza�u nieprzyjacielskiego, sala by�a wy-
pe�niona po brzegi, a ka�dy numer gor�co oklaskiwany. W nat��eniu okla-
sków zaznacza�a si� jednak pewna gradacja. �wiadczy�o to, �e nie wszystkie 
punkty programu jednakowo przemawia�y do s�uchaczy: np. „Preludium 
deszczowe” i „Fantazja” Chopina w wykonaniu p. Ma�achowskiej Aldony na 
fortepianie. Nie znaczy to, by�my mieli ze stanowiska oceny subiektywnej co� 
do zarzucenia grze tej artystki; nie mo�na te� wini� publiczno�ci, sk�adaj�-
cej si� przewa�nie z m�odzie�y. Nic dziwnego wi�c, �e zas�u�onym zreszt� 
sukcesem cieszy�y si� oparte na motywach ludowych piosenki: Kar�owicza, 
Niewiadomskiego i Noskowskiego w wykonaniu artystek: Zawadzkiej Felicji, 
Zió�kowskiej Sabiny i Quas de Penny Aliny. Szczególnie za� �adny, o ciep�ej 
barwie g�os pani Aliny mi�e pozostawi� wra�enie. 

Je�eli chodzi o udzia� pa	 w koncercie, nale�y podkre�li� wyst�p Bronis�a-
wy Budnickiej, który dodaj�c do rzeczy nam ju� znanych „Barkarol�”, utwier-
dzi� nas tylko w wyrobionej opinii o wysokiej inteligencji i kulturze muzycznej 
tej skrzypaczki.

Oprócz doskona�ej melodeklamacji „Koncert Jankiela” osobn� pozycj� 
zaj��y „Rzeczy weso�e”. By�y istotnie weso�e, gdy� p. Mrozi	ski nie na �arty 
roz�mieszy� sal� swym „baletem”, pokazuj�c, jak powstawa�y ró�ne modne 
ta	ce. 

Program zamkn��a „Rota” odegrana przez orkiestr�. 
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Trudne warunki i usterki techniczne w postaci z�o�liwych karbidówek b�d� 
kiedy� mi�ym tematem wspomnie	, jakie to by�y pocz�tki naszego �ycia kul-
turalnego w wolnym kraju. 

2<

Pi�tek, 20 X 1944 r.

[1944-X-17] Jan Mrozi�ski otrzymuje pismo:
�<<H<%0<+4<%� '+" .(%�(-"<% �'2& 8 #-(% *% �#@

C2'0 !)*
� '+" . @�' 8 %	�<��<��%'<
�2% �*$'2.#*6 %�(-"* 1;% �;34;'(% *% �"4;6*% &'"(%

�(-"* 3$%�'2& 8 #-(% *%�#C2'0 !)*%�<<H<%D?<% � # %
�'2"*A+6*$82

�*$'2.#*!4.2%�(-"* 1;%�'2& 8 #-(%*%�#C2'0 !)*%
&'"(%�<<H<%#*#*$)+"(0%620;#*6;)$%D?(. 4$32.*>%
*5%.% ".*9"6;% "% 2'8 #*" !)9% 4$ 4';%�<<H<% 2Q* ';)$%
D?(. 4$32.*%+4 #2.*+62%6*$'2.#*6 %4$ 4';<

�*$'2.#*6%.(-"* 1;%
F@G%&2'<%�(?!"(A+6*
" +<%�*$'2.#*6 %�(-"* 1;
F@G%&&2'%�*&*$!6*

[odpis w:] Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warsza-
wy – korespondencja, AAN sygn. 81 k. 15

Nominacja Jana Mrozi�skiego na stanowisko dyrektora pierw-
szego warszawskiego teatru, organizowanego w uwolnionej od 
Niemców prawobrze�nej Warszawie, rozpoczyna histori� instytucji 
nazywanej przez pierwsze miesi�ce dzia�alno�ci Teatrem Miasta Sto-
�ecznego Warszawy albo Teatrem Popularnym. Od sierpnia 1945 roku

 [1945-VIII-40] funkcjonuje ju� niezmiennie a� do dzi� pod nazw� 
Teatr Powszechny. 

Jan Mrozi�ski

Nominacja Jana Mrozi�-
skiego na stanowisko
dyrektora teatru
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Niedziela, 22 X 1944 r. 

[1944-X-18] Powtórzenie drugiego Wieczoru Popularnego w wyko-
naniu zespo�u Teatru Miasta Sto�ecznego Warszawy.  [1944-X-16] 

Anons: „�ycie Warszawy” 1944 nr 5, s. 4

[1944-X-19] Koncert amatorski urz�dzony staraniem XVII Komitetu 
Obywatelskiego w sali przy ul. Kordeckiego 54, k��liwie skomentowa-
ny przez reportera „�ycia Warszawy”:

D%62#!$'4 !:% 0 42'+6*!:%4';-#2%)$+4%&*+ 7%O<<<P<%�2!:/-%"%62#!$'4;%&'"$@
"# !"2#(%?(1%# %'$02#4%326 3;%+"623#$82<%�$3%.*,!%82-#(%&2& '!* <%

�%-';8*$)%+4'2#(%)$-# 6>%)$5$3*%) 69B%*0&'$",%+";0#*$%# "(. %+*,%62#!$'@
4$0>%+9-"*0(>%5$%6*$'2.#*!4.2%.*##2%&2+4 ' 7%+*,>% ?(%4'$B7%2-&2.* - @
1 %4(4;12.*>% ?(%#*$%?(1 %"3$&6*$0%&'"(82-#*$%-2?' #(!:%M6 . 16/.N%F#&<%
M� )6 %2%� +*%*%6'/3$.*!";N%-3 %-"*$!*%-2%3 4%�%*%M�4' +"#(%-./'N%�2#*;+"6*G<%
�2%)$-#2<%�%4$' "%)$5$3*%!:2-"*%2%.(62# .!/.<%2";0*$0(>%5$%+9%42%+*1(% 0 @
42'+6*$<%�3 4$82%4$5%.*$3$%# 3$5(%*0%.(? !"(7<%�2%!/5%)$-# 6%?*2'9%# %+*$?*$%
" - #* >%64/'(0%+&'2+4 7%#*$%0289>%#&<%
&<%�20? 1 % *%&<%�2&'2.+6*% B&*$. )9!(%
4';-#$>% .(0 8 )9!$% .(+26*!:% 6. 3*@
Q*6 !)*% 812+2.(!:%;4.2'(%�'*$8 % *%�2@
#*;+"6*<% �0;4#2% +*,% &'"$-+4 .* 1 % 4$5%
+4'2# %2'8 #*" !()# <%

Zespó� Teatru m.st. Warszawy 
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H*$%2%.+"(+46*0%)$-# 6% *%#*$%2%.+"(+46*!:%# 3$5(%&2.*$-"*$7%E3$<%�* 1%
&$.#$%" - 46*%4 3$#4;% 642'%.(+4,&;)9!(%.%'23*%� &!* @2'-(# #+ %.%+6$@
!";%&2-%4(05$%4(4;1$0<%�2?' %?(1 %'$!(4 !) %M�232#2@+4'"(52#2N%&<%�$+4$'@
# "$82<%�%&'"()$0#2B!*9%+1;!: 3*B0(%&*2+$#$6%3;-2.(!:%H*$.* -20+6*$82%
*%�2#*;+"6*%.%.(62# #*;%&<%�" #* .+6*$)%�;8$#**<%� '-"2%&2&' .#*$%*#4$'@
&'$42. 1%&<%�"$33%# %+6'"(&! !:%M�2;[$#*'N%�' 33 %*%M�$'$# -,N%�2+$33$82<%

2";0*$0(>%5$%-"*+* )%. ';#6*%+9%)$+"!"$%4 6*$>%5$%4';-#2%;#*6#97%;+4$@
'$6% &'"(% 2'8 #*"2. #*;% *0&'$"% 6;34;' 3#2@ '4(+4(!"#(!:<% �*$0(>% 5$% +9%
"?(4%-;5$%4';-#2B!*%# 4;'(%4$!:#*!"#$)>%?' 6%2-&2.*$-#*!:%3;-"*%*4-<%�" +%
)$-# 6%);5%6 '!*7%.+"(+462%42>%!2%)$+4%.*#9%# +"$82%#*$-2!*98#*,!* %*%.%.*$@
3;%.(& -6 !:%?' 6;%"0(+1;%2'8 #*" !()#$82<%

Z sali koncertowej. Wieczór amatorski, „�ycie Warszawy” 1944 nr 11, s. 2

[1944-X-20] Uwolniona od Niemców praska cz��
 Warszawy ma ju� 
teatr i orkiestr�. Tego dnia „�ycie Warszawy” donosi jednak o powsta-
niu nast�pnej instytucji kulturalnej:

D?$!#*$%&'"(?(. %4'"$!* %&3 !/.6 K%&*$'.+"(%# %�' -"$%!:/'%&2-%6*$'<%
&'2C<%�*$!"(+1 . %�"(0 #2.+6*$82<%�:/'%+61 - %+*,%-24(!:!" +%"%
�%2+/?<%
�2#*$. 5%. ';#6*%&' !(%+9% );5% +4.2'"2#$>% % )$-(#*$%&24'"$? %.*,!$)% +*1>%
6 5-(>%642%0 %812+%*%" 0*12. #*$%-2%B&*$.;>%.*#*$#%+*,%"812+*7%-2%!:/';<%
� &*+(%&'"$"%! 1(%-"*$A%.%B.*$43*!(%�*3*!)*%D?(. 4$3+6*$)<%

Ro., Chór Miejski, „�ycie Warszawy” 1944 nr 6, s. 4

Stefan Jaracz w redakcji „Odrodzenia”, Lublin, jesie� 1944 r.
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[1944-X-21] Wizje nowego teatru w Polsce, w tym roli i repertuaru 
przysz�ego Teatru Narodowego, roztacza w „Odrodzeniu” Stefan Jaracz:

�$ 4'%42%)$82%'$&$'4; '%*%.(62# #*$<%�"$0%0 %?(7%'$&$'4; '%�$ 4';%H @
'2-2.$82S%D-&2.*$-E%)$+4%!:(? %?$"+&2'# K%0 %?(7%&$1#(0>%+4 1(0>%."2@
'2.2%.(62# #(0%2?' "$0%4$)%'2-"*0$)%4./'!"2B!*%-' 0 4(!"#$)%.%&'"$@
+"12B!*>%64/'$)%-"*$1 %" !:2. 1(%-3 %# '2-;%#*$&'"$0*) )9!9%. '42B7%*%4(!:%
+"4;6% .+&/1!"$+#(!:>% 64/'$% .(- )9% +*,% 4$% . '42B!*% &2+* - 7<% D3?'"(0* %
.*,6+"2B7% '$&$'4; ';% &'"(& - %# %.*$6%X�X<% �3$% " !:2. 7%# 3$5(%.% '$@
&$'4; '"$%+"$+# +42.*$!"#9%MD-&' .,%&2+1/.%8'$!6*!:N%�2!: #2.+6*$82%
*% �"(02#2.*! % M� +4;+% �2+$&:N>%  % "% +*$-$0# +42.*$!"#$)% 620$-**% '(? 1@
42.+6*$)%� '(6*% M�% !:12& %6'/3N% *%�2'+"4(# % M�#-'20 !:,N<% �$-# % +"4;6 %
� ?12!6*$82% *% )$-# %H*$0!$.*!" % '$&'$"$#42. 1(?(%.*$6% X\���<% O<<<P%�*!@
6*$.*!"%FM�"* -(NG>%�' +*A+6*%FMH*$?2+6 NG>%H2'.*-%FM�' 6;+N%3;?%M�3$2& @
4' NG>% %&'"$-$%.+"(+46*0%�12. !6*>%64/'$82%!2%# )0#*$)%�%+"4;6%&2.*##2%
+*,%"# 3$E7%.%5$3 "#(0%'$&$'4; '"$<%�20$-*,%2?(!" )2.9%'$&'$"$#42. 1?(%
6*3620 %+"4;6 0*%&'"$-$%.+"(+46*0%U'$-'2<%�%*##(!:% ;42'/.%# 3$5 12?(%
.19!"(7%# %+4 1$%!:2!* 5%&2% )$-#$)%+"4;!$%�2'"$#*2.+6*$82>%�3*"*A+6*$82>%
�'"(?(3+6*$82% *%� 1;!6*$82<%H %'$&'$"$#4 !),% 4./'!"2B!*%.*$6;%-.;-"*$@
+4$82%&'"(& -1 ?(%4./'!"2B7%�(+&* A+6*$82%*%&2%-.*$%+"4;6*%]$'20+6*$@
82%*%2+4.2'2.+6*$82<%$+"4,%'$&$'4; ';%.(&$1#* 3*?(K%� &23+6 >%*44#$'>%
�$'"(A+6*>% �*+*$3$.+6*>% �'"(?(+"$.+6*>% D'6 #>% � +&'2.*!">% �$8 -12.*!"%
*%�" #* .+6*<%�$B3*%;."83,-#*7%.%&$1#$)%0*$'"$%2?!$% '!(-"*$1 >% %0* #2.*@
!*$%4' 8*6/.%8'$!6*!:%*%�'(+42C #$+ >%- 3$)%�23*$' %*%�"$6+&*' %3;?%&2$4(!@
6*$% 4' #+6'(&!)$%.%8;B!*$%� 3-$'2# I�12. !6*$82% M�+*,!* %H*$"120#$82N%
3;?% �2'#$*33$^ I�(+&* A+6*$82% M�(-N>% .'$+"!*$% &$.#$% .*-2.*+6 % 6;34;%
'$3*8*)#$82%) 6%#&<%M�$+$3$%# %�;'&* !:N>%42%! 1(%'$&$'4; '%�$ 4';%H '2-2@
.$82%19!"#*$%"%4./'!"2B!*9%.+&/1!"$+#9%&2.*#*$#%2&$'2. 7%!2%# )0#*$)%
��%+"4;6 0*<% �32B7%" *+4$%23?'"(0* % *% '$ 3*" !) % 4$82%&'28' 0;%0;+* 1 ?(%
?(7%'2"1252# %# %3 4 <%O<<<P

�*$36 %+"4;6 %.(0 8 %.*$36*$)%-(+!(&3*#(<%�-2?(7%)9%0;+*% 642'%&23+6*%
.%4$ 4'"$%+4;-()#(0<%H 3$5(%.'/!*7%-2%4$82>%!2%4 6%B.*$4#*$%" &2!"9462. @
1 %$-;4 <%�$ 4'%+4;-()#(%42%-'28 %-2%�$ 4';%H '2-2.$82<%O<<<P%�2B.* -!"$@
#*$%$-;4(%&26 ";)$>%5$%#*$%# 3$5(%'$ 3*"2. 7%2-%' ";%.*$36*!:%&3 #/.>%#*$%
.(!:2. .+"(%# )&*$'.% 3;-"*<%� #*0%.*,!%.(.*$+*0(%# %"$.#94'"%+"(3-%
�$ 4';%H '2-2.$82>%+4./'"0(%.&'"/-%+6'20#$%4$ 4'(%+4;-()#$>%.%64/'(!:%
.(!:2. %+*,%#2.(%!"12.*$6%4$ 4';%.%&$1#(0%&2!";!*;%2-&2.*$-"* 3#2B!*%
" %)$82%6;34;',<

Stefan Jaracz, O Teatrze Narodowym, „Odrodzenie” 1944 nr 6–7, s. 9

Postulaty Jaracza, jego wizja repertuaru narodowej sceny nie zi�ci�y 
si� w ca�o�ci w�a�ciwie nigdy. Z powodów ideologicznych odbudowany 
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w kilka lat pó�niej Teatr Narodowy móg� realizowa
 j� tylko cz��cio-
wo – jednak dopiero po 1955 roku, gdy zmieni�y si� uwarunkowania 
polityczne. 

[1944-X-22] W tym samym numerze „Odrodzenia” Jan Kreczmar 
pracuj�cy w czasie okupacji jako barman w kawiarni „U Aktorek” pi-
sze o postawie tej cz��ci �rodowiska, która odmówi�a swego udzia�u 
w jawnym �yciu teatralnym:

H*$%& 0*,4 0%);5%#*$+1 .#(!:%# ".*+6%4$)%!"$'$-(>%64/' %'";!*1 %+*,%# %*#@
4' 4#(%*#4$'$+%4$ 4' 3#$82%: #-$36;<%D4'"(0 .+"(%62#!$+)$>%#*$4';-#2%?(12%
24.2'"(7% *%;4'"(0 7%4 6*% *#4$'$+*6>%?2%&;?3*!"#2B7%812-# %'2"'(.6*%. 3*1 %
-'".* 0*%*%26# 0*<%�4/5%0/81%&2.*$'"(7%4(0%& #20%4$ 4'%&23+6*>%+"4;6,%&23@
+69S%�42%0/81%?$"%.+4',4;%*%;!*+6;%+$'! %"81 +" 7%+*,%-2%#*!:%-2%&' !(S%O<<<P

�(>% #*$8' )9!(>% ;. 5 3*B0(>% 5$% &2+4,&;)$0(% -'289>% 64/'9% &2.*#*$#% *B7%
+" #;)9!(%+*$?*$>% %0*1;)9!(%+"4;6,>% 642'%&23+6*<%�*$3;%"%8' )9!(!:%.*$'"(@
12>%5$%+&$1#* )9%4';-#(%*%+"!"(4#(%2?2.*9"$6%6;34(.2. #* %02.(%&23+6*$)%
.%!" +*$%#*$.23*<%�-"*$%?(1 %+1;+"#2B7S%�*$'"(1$0%*%.*$'",>%5$%&2%# +"$)%
+4'2#*$<%�0 !#* %0#*$%.% 4$0%&'"$B.* -!"$#*;% C 64>% 5$%H*$0!/.%? '-"2%
*'(42. 12%42%;!:(3 #*$%+*,% 642'/.%&23+6*!:%2-%8' #* >%5$%'2?*3*%.+"(+462>%
 ?(%.!*98#97%*!:%*%" 4'"(0 7%# %+!$#*$<%�%)$+"!"$%)$-#2K%)$+4$0%.%"82-"*$%"$%
+.2)$0%+;0*$#*$0>%5$%./.!" +>%8-(%+$46*%'2- 6/.%8*#,1(%!2%-"*$A%.%';@
*# !:%8:$44 >%8-(%0;'(%� '+" .(%&12#,1(%2-%!"$'.2#(!:%&3 6 4/.%"%#*$@

Budynek przy ul. In�ynierskiej 4 na Pradze, pierwsza siedziba Teatru m. st. Warszawy. 
Fot. koniec lat 40. XX w.
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62A!"9!$0*%+*,%3*+4 0*%'2"+4'"$3 #(!:>%#*$%?(1$0%"0;+"2#(%&26 "(. 7%# %
+!$#*$%;B0*$!:#*,4$)%4. '"(>%64/' %0* 1 %B.* -!"(7%.2?$!%+&21$!"$A+4. %
*%B.* 4 >%5$%5(!*$%.%M�<�<N%&1(#*$%+&262)#*$%*%#2'0 3#*$<%

�%0281$0%4$82%;#*6#97%-"*,6*%&' !(%.%6# )&*$<
�3 4$82%+*,%)$)%#*$%.+4(-",%*%#*$%.+&20*# 0%E3$<%
Jan Kreczmar, Sytuacja aktora w okupowanej Warszawie, „Odrodzenie” 1944

nr 6–7, s. 10

Tekst Kreczmara jest zawoalowan� polemik� z artyku�em Janusza 
Minkiewicza w inauguracyjnym numerze „Odrodzenia”.  [1944-X-2]

Poniedzia�ek, 30 X 1944 r.
[1944-X-23] NEUEGAMME, NIEMCY. W tamtejszym obozie koncen-

tracyjnym zgin��, wywieziony po kl�sce Powstania Warszawskiego, 
Stefan Kordowski, ps. Dobrski (ur. 1887), aktor, dyrektor teatrów. 
Dyrektorowa� i administrowa� scenami Lwowa, Torunia oraz Teatru 
Polskiego. Tu� przed wybuchem wojny przeniós� si� do Warszawy, by 
obj�
 kierownictwo administracyjne Teatru Narodowego w sezonie 
1939/1940.

Ul. In�ynierska 4. Fot. z 2011 r. 
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Czwartek, 2 XI 1944 r., Zaduszki 

[1944-XI-24] W �yrardowie zmar� od ran odniesionych 7 sierpnia 
1944 r. Karol Irzykowski (ur. 1873), literat i krytyk.  [1944-VIII-17]

[1944-XI-25] Akademia �a�obna w wielkiej sali Miejskiej Rady Na-
rodowej Warszawy. Jej uczestnikami s� prezydent Warszawy p�k Ma-
rian Spychalski i mjr Piotr Jaroszewicz (trzy dekady pó�niej premier 
rz�du PRL). Uroczysto�
 rozpocz�to mow� porucznika Dybczy�skiego 
i wykonaniem hymnu pa�stwowego. Porucznik Lipiecki odczyta� akt 
oskar�enia: 

�;-#2B7%�' 8*%2+6 '5 %# '/-%#*$0*$!6*%" %4(+*9!$%"?'2-#*%&2&$1#*2#(!:%
# -%H '2-$0%�23+6*0>%" %?20? '-2. #*$%24. '4(!:%0* +4>%'2"+4'"$3*. @
#*$%3;-#2B!*%!(.*3#$)>%" %�%3 4%!*$'&*$A%*%096<%O<<<P%59- 0(%6 '(>%4 6*$)%6 '(>%
?(%4$#%+4' +"#(%&24./'%#*+"!"9!(%# '2-(%*%& A+4. %#*$%0/81%);5%#*8-(%.*,@
!$)%-262# 7%&2-2?#(!:%"?'2-#*<

Po odczytaniu aktu oskar�enia orkiestra zagra�a Warszawiank�. 
Arty�ci Teatru m.st. Warszawy: Felicja Zawadzka, Sabina Zió�kowska
i Konopka wykona�y szereg powa�nych utworów. Uroczysto�
 zako�-
czono od�piewaniem Roty.

Akademia �a�obna, „�ycie Warszawy” 1944 nr 18, s. 2

Sobota–Niedziela, 4–5 XI 1944 r.

[1944-XI-26] W sali by�ego kina Syrena przy ul. In�ynierskiej 4 
wieczory popularne. Pocz�tek o godz. 15.00. Wyst�pili arty�ci Teatru 
m.st. Warszawy, go�cinnie Janusz �ciwiarski oraz 
Reprezentacyjny Chór i Orkiestra m.st. Warszawy. 
W programie balet, piosenki, monologi, kuplety, 
chóralne �piewy, rzeczy weso�e.%

Rec.: Krzysztof Gruszczy�ski, Nieciekawy 	lirt z Melpome-
n�, „�ycie Warszawy” 1944 nr 25, s. 3

Niedzielne koncerty popularne nie tylko nie wnosz� 
nic nowego, nie tylko zaczynaj� nu�y� niezmienno�ci� 
programu, ale w dodatku – jak ostatki – grzesz� wyra
-
nym obni�aniem si� poziomu. O<<<P%

Pierwszy wyst�p tego rodzaju by� niew�tpliwie po-
wa�nym osi�gni�ciem – od pi�tego czy szóstego z kolei 
wymaga si� ju� znacznie wi�cej. Nie widzieli�my tym 
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razem p. Arnoldtowej, ani p. Bo	czy-Tomaszewskiego, nie by�o powa�nego 
wiersza. Blado wypad�y ta	ce, �wietny repertuar p. Mrozi	skiego straci� du�o 
na tym, �e si� powtarza.... udzia� p. �ciwiarskiego nie móg� uratowa� ogólne-
go poziomu, ani oszcz�dzi� widzowi przykrego wra�enia, zbyt wiele by�o nu-
merów rewiowych, licz�cych na poklask tej publiczno�ci, wychowanej przez 
niemieckie kabarety, któr� Janusz Minkiewicz nazywa „buszmenami w euro-
pejskich ubraniach”  [1944-X-2], która zesz�ym razem w najdramatycz-
niejszym momencie Improwizacji wybuch�a... chóralnym �miechem. Nawyki 
niemieckiej sceny jeszcze ci��� nad polskim teatrem. 

Ludzie, którzy tym teatrem kieruj�, powinni zda� sobie spraw�, czego si� 
oczekuje od pierwszej tego rodzaju instytucji na wyzwolonej Pradze. O<<<P

Trzeba da� ludziom co�! Naprawd� godnego polskiej sceny. Trzeba si�gn�� 
do skarbca naszej literatury i wystawi� to, co dostarczy�oby widzowi wra�e	 
wysoce artystycznych, b�d�c jednocze�nie rozrywk� potrzebn� dzi� Pra�a-
nom wi�cej ni� kiedykolwiek. Winni�my ju� w najbli�szym czasie us�ysze� ze 
sceny �ywy, pe�en humoru dialog fredrowski, zobaczy� wspania�e postacie 
„�lubów panie	skich” czy „Zemsty”. S� ku temu mo�liwo�ci.

Niech nikt nie udowadnia, �e brak obsady. Nie nale�y tylko zasklepia� si� 
w gronie starych aktorów i szuka� wsparcia „nazwisk”. Tych z nazwiskami 
zosta�o ju� niewielu. Niech zagraj� m�odzi, nieznani, niech graj� po „amator-
sku” na pocz�tek. Je�li o�ywi� fredrowskie postacie m�odzie	czym, niezepsu-
tym zapa�em, to nie ma si� czego obawia� – zagraj� dobrze. 

�'"(+"42C%�';+"!"(A+6*�

Wyst�p �ciwiarskiego jest jego ostatnim pojawieniem si� na sce-
nach Warszawy. W kilka miesi�cy pó�niej miejscy urz�dnicy, pomni 
zapewne jego aktywno�ci w jawnych teatrach, skutecznie uniemo�li-
wi� mu wyst�py w odradzaj�cej si� stolicy.  [1945-III-38]

Wtorek, 7 XI 1944 r.
[1944-XI-27] Uroczysta Akademia w 27. rocznic� Rewolucji Pa�-

dziernikowej. U�wietniaj� j� arty�ci Teatru m.st. Warszawy.
�23#(%.+4,&%# %�6 -$0*,%;0253*.*%# )+"$'+"(0%'"$+"20%3;-#2B!*%."*,@

!*$%;-"* 1;%*%" 0 #*C$+42. #*$%&'"() "#(!:%;!";7%-3 %# +"$82%�2);+"#*6 <
Akademia w Miejskiej Radzie Narodowej, „�ycie Warszawy” 1944, nr 20, s. 2; W rocz-

nic� Rewolucji Pa
dziernikowej. Uroczysta akademia w M.R.N., „�ycie Warszawy” 1944, 
nr 22, s. 3

�% �'"(+"42C% �';+"!"(A+6*% F��	�I���	G>% &2$4 >% -' 0 42&*+ '">% +!$# '"(+4 >%  ?+23.$#4%
�(-"* 1;%$5(+$'**%����%.%� '+" .*$<%�;42'%+"4;6%+2!'$ 3*+4(!"#(!:>% %4 65$%4$6+4/.%&*$@
B#*%0 +2.(!:%F0<*#<%Tysi�ce r�kG<



�������

Poniedzia�ek, 11 XI 1944 r. �wi�to narodowe

[1944-XI-28] Akademia w Miejskiej 
Radzie Narodowej. Program koncer-
towy: wyst�py Orkiestry i Chóru Woj-
skowego Pierwszego Bia�oruskiego 
Frontu, Orkiestry Reprezentacyjnej 
m.st. Warszawy i Chóru Miejskiego. 
W sprawozdaniu prasowym z uro-
czysto�ci po raz pierwszy s�ycha
 
ton – na razie jeszcze nie�mia�y – po-
t�pienia Polski przedwrze�niowej:

Ten koncert tak wspaniale dobrany 
i zwi�zany z o�icjaln� uroczyst� cz��ci� 
Akademii w dniu �wi�ta narodowego 
sprawi�, �e zadzierzgn��y si� wi�zy so-
juszu polsko-radzieckiego; odczuwa�o 
si� na sali szczer� bratni� atmosfer�. 
O<<<P Owacjom szczerym i wybuchowym 
nie by�o ko	ca. Sala grzmia�a brawa-
mi. Rado�� w dniu �wi�ta narodowego 
by�a zupe�na. Pog��bi�y j� pie�ni lu-
dowe polskie mistrzowsko wykonane 
przez solistów rosyjskich z towarzyszeniem pierwszorz�dnej orkie-
stry i chóru. 

Drug� cz��� artystyczn� wype�ni�y wyst�py chóru reprezentacyjnego m.st. 
Warszawy i jej wielkiej orkiestry �ilharmonicznej. Wyró�nili si� kierownik ze-
spo�u koncertowego mjr Szenin i soli�ci: Fokin, Korniejewski, Strelcow, Malina 
i harmonista Isolin Miko�aj. 

Jak�e inna atmosfera panowa�a podczas tego prostego, szczerego, serdecz-
nego, pe�nego wzajemnej �yczliwo�ci i rado�ci obchodu �wi�ta niepodleg�o�ci. 
O<<<P Znikn�� gdzie� o�icjalny, sztywny, nieprzyst�pny ton z przed roku 1939, 
a ust�pi� miejsca szczerej rado�ci, �e jeste�my wolni i swobodnie mo�emy na-
sz� rado�� wyra�a�.

�wi�to narodowe w stolicy, „�ycie Warszawy” 1944 nr 26, s. 2

�roda, 15 XI 1944 r. 

[1944-XI-29] W lokalu przy Wile�skiej 15 m. 2 rozpoczyna dzia�al-
no�
 Szko�a Muzyczna im. Fryderyka Chopina.
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Sobota, 18 XI 1944 r.
[1944-XI-30] Premiera Majstra i czeladnika, komedii w 2 aktach Jó-

zefa Korzeniowskiego w teatrze Syrena przy ul. In�ynierskiej 4. Ko-
rzystano z ocala�ego egzemplarza sztuki dostarczonego przez Helen� 
St�powsk�. Re�yseria: Janusz Strachocki; Dekoracje: Stanis�awa No-
wicka [Mrozi�ska]; Obsada: Stanis�awa Kawi�ska (Szarucka), Helena 
St�powska (Basia), W�adys�aw Blichewicz (Mordko), Zygmunt Bo�cza-
-Tomaszewski (Szczyglik), Czes�aw Roszkowski (�ykalski), Edward 
St�pi�ski (Mordko), Józef Zejdowski (Szarucki).

W drugiej cz��ci premierowego wieczoru wyst�pi�a z koncertem 
Orkiestra m.st. Warszawy pod batut� Jerzego Wasiaka. Koncertowi to-
warzyszy�y wyst�py solistów baletu. 

Ze wspomnie� re�ysera Janusza Strachockiego:
� - #*$%#*$%?(12% 1 4.$>% 8-(5%#*$%?(12%  #*% 2-&2.*$-#*$82%# % 4$ 4'%?;@

-(#6;>%  #*% "$+&21;% 642'+6*$82<% O<<<P% +"4;6 %- . 1 % +*,%2-%?*$-(%2?+ -"*7%
#*$3*!"#(0*% 642' 0*>%64/'"(%+*,%-24(!:!" +%"812+*3*<

�'"(+49&*3*B0(%-2%&'/?>%64/'$%2-?(. 1(%+*,%.%O<<<P%80 !:;%�('$6!)*%�2@
3$)2.$)<%�%#*$-;5$)%+ 3!$%+4 1 %5$3 "# %M62" N>%64/' %#*$%4(3$%8'" 1 >%*3$%&2@
4.2'#*$%-(0*1 <%D& 4;3$#*%?(3*B0(%.%!2%642%0* 1>%?2%!2%&$.*$#%!" +%4'"$@
? %?(12%.*$4'"(7%# +"9%"*0#9%M+ 3,%&'/?N%"$%."83,-;%# %61,?(%-;+"9!$82%
-(0;>%) 6*0%2?Q*!*$%- '"(1 %# +%M62" N<%

Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 46

Przygotowaniom do premiery towarzyszy�o poszukiwanie do ostat-
niej niemal chwili drobnych rekwizytów scenogra	icznych. Ze wspo-
mnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:

�;5%&'"$-%&'"$-+4 .*$#*$0%642B%" ;. 5(1%?' 6%# %B!* #*$%-(&320;%0*@
+4'"2.+6*$82% !"(% 6 '4(% '"$0*$B3#*!"$)>% !"(% 4$5% C2428' Q**% "% ;'2!"(+42B!*%
!$!:2.$)%I% )$-#(0%+12.$0K%?' 6%!"$82B>% !2%025# %?(%;. 5 7%" % +*8#;0%

4$82%.1 B#*$>% %#*$% *##$82%.#,4'" <% O<<<P%�1;82%
)$+"!"$>% &'"$!:2-"9!% ;3*!9% �2#2& !69>% 2?26%
. '+"4 4;% +"$.+6*$82% &2-% #;0$'$0% &*94(0>%
"% ;!";!*$0%.-"*,!"#2B!*% +";6 1 0%."'26*$0%
0,4#(!:% +"(?$6% -'".*% 2+12#*,4(!:% Q*' #69>% " %
64/'(0*%26 " #2%0*%"'2";0*$#*$%*%&202!<%�(@
+4 '!"(12%24. '!*$% 4(!:%-'".*%-$+&$' !6*0%';@
!:$0>%6'/46 %'$3 !) >%6*0% )$+4$0%*% ) 6*% )$+4%0/)%
612&24>% ?(%.*+"9!(%# %B!* #*$%+63$&*6;%-(&320%
0*+4'"2.+6*%2)! %/.!"$+#$82%.1 B!*!*$3 %"# 3 "1%
+*,% .%02*!:% 2?),!* !:<% �23$##$% &'"('"$!"$#*$%
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Ib. 
Rec.: Krzysztof Gruszczy�ski, Premiera w Syrenie. „Maj-

ster i czeladnik”, „�ycie Warszawy” 1944 nr 37, s. 3

Sprawozdawca teatralny przyj�� t� pierwsz� 
premier� z mieszanymi uczuciami, �wiadcz�-
cymi o tym, jak ogromna zmiana realiów, ale 
i spo�ecznej atmosfery nast�pi�a w ci�gu kilku 
zaledwie miesi�cy:

Niefortunny by� mo�e sam wybór sztuki. Szablonowo moralizatorska ko-
media z typowym „dobrodziejem” – naiwnym wytworem minionej epoki, nie 
przemawia do widza naszych dni. Poza tym wyci�ganie z rupieci przesz�o�ci 
na �wiat�o dzienne postaci �yda-lichwiarza stanowi dzi� zbyteczny zgrzyt 
z przebrzmia�ej przesz�o�ci. 

Usprawiedliwia kierownictwo teatru poniek�d brak 
swobody w wyborze repertuaru, wywo�any przez wy-
j�tkowo trudne warunki. Spektakl przygotowany by� 
wzorowo. Na uwag� zas�uguje p. Bo	cza-Tomaszew-
ski, który o�ywi� rol� Kaspra gr� pe�n� temperamentu 
i równocze�nie ujmuj�cej naturalno�ci. Niez�a by�a 
kreacja p. Szaruckiego	 oraz jego �ony. Ca�o��, mimo 
nieodpowiedniej obsady niektórych ról, wcale dobra 
– ka�e �ywi� jak najlepsze nadzieje na przysz�o��. Cie-
szy nas, �e teatr zamierza ju� w najbli�szym czasie 
wystawi� „Moralno�� pani Dulskiej”.  [1944-XI-
36]; [1944-XII-3]

W koncertowej cz��ci programu mi�� niespodzian-
k� stanowi�o wyst�pienie duetu tancerzy (Braziewi-
czowa, Kili	ski). Utwory wykonane przez orkiestr� 
(szczególnie „Lekka kawaleria” Suppego) �wiadcz� 
o uczynionym przez ni� post�pie. 

�'"(+"42C%�';+"!"(A+6*

	%�;42'%'$!$#")*%0 %# %0(B3*%8' )9!$82%'23,%�" ';!6*$82%�/"$C %�$)-2.+6*$82<%

Helena St�powska i Zygmunt Bo�cza-
-Tomaszewski w Majstrze i czeladniku

Józef Zejdowski
i Czes�aw Roszkowski

w Majstrze i czeladniku
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Mimo �e premiera ta jest pierwszym przedstawieniem w uwolnio-
nej od Niemców cz��ci Warszawy i uwa�a si� j� za pocz�tek powojen-
nych dziejów warszawskich scen, to nale�y pami�ta
, �e nie by�o to 
jej pierwsze wystawienie w Warszawie w roku 1944.  [1944-VI-1] 
Fakt ten mo�na przyj�
 za dowód ci�g�o�ci �ycia kulturalnego miasta –
mimo zmieniaj�cych si� okoliczno�ci historycznych.

Niedziela, 19 XI 1944 r.

[1944-XI-31] W sali przy ul. Kordeckiego 54 na Grochowie wyst�pi� 
teatr dla dzieci. Amatorski zespó� dzieci�cy wykona� jednoaktówk� 
Od Beskid do Ba�tyku, G. Strzykowska recytowa�a wierszowan� bajk�. 
Pojawi� si� tak�e komik Bernard Muszy�ski, a 9-letni pianista Leszek 
Strzykowski odegra� trzy utwory.

Teatr dla dzieci, „�ycie Warszawy” 1944 nr 35, s. 4

[1944-XI-32] KRAKÓW. Grupa uchod�ców z Warszawy organizuje 
Zrzeszenie Aktorów Scen Polskich pod kierunkiem Zygmunta Chmie-
lewskiego3. Aktorzy Zrzeszenia maj� w�tpliwo�ci, czy w sytuacji bru-
talnego zd�awienia Powstania Warszawskiego i trwaj�cego w Krako-
wie bojkotu jawnych imprez teatralnych powinni uprawia
 dzia�alno�
 
artystyczn�. Udaj� si� z delegacj� do kardyna�a Adama Sapiehy, zwa-
nego – z racji swej postawy wobec okupantów, a tak�e pomocy udziela-
nej wszystkim potrzebuj�cym – Ksi�ciem Niez�omnym. Kardyna� daje 
moralne poparcie dla tej inicjatywy teatralnej i dzia�alno�ci Stowa-
rzyszenia. Pierwszym przedstawieniem wystawionym przez Zrzesze-
nie na scenie Starego Teatru (do niedawna nosz�cego jeszcze nadan� 
przez Niemców nazw� Teatr Powszechny  [1944-III-37]) jest W ma-
�ym domku Tadeusza Rittnera. Re�yseruje Stanis�awa Perzanowska. 

 [1945-VI-6] Na przedstawienie to nie przybywa (mimo specjalne-
go zaproszenia) mieszkaj�cy w Krakowie od grudnia 1939 roku Ju-
liusz Osterwa. 


%�6'/4%)$82%# ".(%I%����%I%)$+4%#*$&'"(& -62.(<%�'"$+"$#*$%0* 12%?(7%&' .-2&2-2?#*$%
.%*#4$#!)*%" 125(!*$3*%" 3956*$0%2-'2-"$#* %&'"$-.2)$##$)%2'8 #*" !)*%&23+6*!:%3;-"*%4$ 4';>%
#2+"9!$)%&'"$!*$5%# ".,%�.*9"$6%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:<%
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Uczestniczenie w dzia�alno�ci Zrzeszenia, mimo o	icjalnego b�ogo-
s�awie�stwa jednego z najwi�kszych moralnych autorytetów tamtej 
doby, b�dzie przedmiotem tocz�cych si� w nast�pnych latach post�-
powa� wery	ikacyjnych ZASP.  [1945-VII-43]; [1945-VI-6]; [1945-
II-22]; [1945-VII-8]

[1944-XI-33] LUBLIN. Powo�ano Teatr Wojska Polskiego. Jego zespó� 
artystyczny stanowi Teatr I Armii i cz��
 zespo�u tutejszego Teatru 
Miejskiego. Dyrektorem zostaje W�adys�aw Krasnowiecki.  [1944-
XI-34]; [1945-III-29]; [1945-VIII-54]

�roda, 29 XI 1944 r. 

[1944-XI-34] LUBLIN. Premiera Wesela Stanis�awa Wyspia�skiego 
inauguruj�ca dzia�alno�
 Teatru Wojska Polskiego. Re�yseria: Jacek 
Woszczerowicz (zagra� w tym przedstawieniu rol� Sta�czyka). Jest to 
pierwsza powojenna inscenizacja arcydramatu Wyspia�skiego. Jego 
druga realizacja, tak�e dzie�o Woszczerowicza, odb�dzie si� w 4 mie-
si�ce pó�niej w �odzi.  [1945-III-29]

b.d. 

[1944-XI-35] Pocz�tek ewidencji polskich aktorów ocala�ych z woj-
ny i przybywaj�cych na Prag�. Ewidencj� t� przy zespole Teatru m.st. 
Warszawy prowadzi Janusz Strachocki. %

b.d., koniec listopada

[1944-XI-36] W Teatrze m.st. Warszawy trwaj� próby Moralno�ci 
pani Dulskiej Gabrieli Zapolskiej. Korzystano z ocala�ego egzemplarza 
sztuki, przyniesionego przez Stanis�aw� Kawi�sk�. Próby zacz�to w po-
�owie listopada – prowadzono je cz��ciowo jeszcze w prywatnych, nie-
opalanych mieszkaniach (a zima przysz�a tego roku bardzo pr�dko).

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�2-% +"3 C'26 0*% !"(% +;6*$#6 0*% #2+"2#2% +.$4'(>% Q3 #$3$>% !2% 642%0* 1<%

�2+4*;0(%.%4$)%+"4;!$%?(1(%02-#(0*%.%��
�I��
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64/'$%&'"$4'. 1(%26;& !),<%�' 12% +*,%Moralno�� pani Dulskiej% ) 62% +"4;6,%
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&2+";6*. #* %*%*#4$'&'$4 !)$%M.%+4(3;%$&26*N>% %# .$4%0/.*9!%+"!"$'"$>%#*$%
& 0*,4 0>%  ?(% 642B% 2-!";. 1% 8. 142.#*$% &24'"$?,% 4 6*!:% &2+";6*. A<%
�: ' 64$'(+4(6 %B'2-2.*+6 %0*$+"!" A+6*$82>%;6 " #$82%.%+"4;!$>%" !:2@
. 1 %&$1#9% 64; 3#2B7>%2-B.*$52#9%&'"$"%.(- '"$#* %2+4 4#*!:%3 4>%64/'$%
.(".23*1(%-' &*$5#2B7%4$82%B'2-2.*+6 %.%)$)%# )26';4#*$)+"$)%2-0* #*$<

�2%+ 02%-24(!"(%-$62' !)*<%�(B3$3*B0(%2%4 6*0%+ 32#*$>%) 6*!:%.*$3$%.*@
-"* 12%+*,%)$+"!"$%.%����%'26;%.$%�.2.*$<%]$?(%0* 1%-(. #>%&* #*#2%I%3$@
&*$)%# .$4%C2'4$&* #%I%-;52%2?' "6/.%.%2"-2?#(!:%' 0 !:>%!/5%)$+"!"$S%
�.* 4(%+"4;!"#$%# %+423$>%025$%#*$%"%0 +(%&3 +4(!"#$)>%?2%42%.(- . 12?(%
+*,%)$-# 6%"?(4%#2.2!"$+#$>% 3$%# %&'"(61 -%"%&*/'%C '?2. #(!:S%O<<<P

�4.2'"2#2%.%4(0%!" +*$%+&$!) 3#9%*#+4(4;!),>%64/'$)%" - #*$0%?(12%" @
?$"&*$!"$#*$%&'"$-%+" ?'$0%&2'";!2#$82%&'"$"%H*$0!/.%0*$#* <%�*$-"*?9%
4$)%*#+4(4;!)*%?(1(%28'20#$%?;-(#6*%*%+4 )#*$%&'"$-+*,?*2'+4. %&'"$.2"2@
.$82%&'"(%;3<% �#5(#*$'+6*$)>% 8-"*$%&'"$-%.2)#9%0*$B!*1(% +*,% +61 -(% Q*'0(%
M�'/?3$.+6*%*%�@6 N<%�20(+1%+62'"(+4 #* %"%&202!(%4$)%*#+4(4;!)*%26 " 1%+*,%
? '-"2%+"!",B3*.(K%.(&25(!"2#2%# 0%.+"(+462>%2%!2B0(%&'2+*3*%I%19!"#*$%
"$% B.*$4#(0% C2'4$&* #$0% *%0$?3 0*<% �*$32# %&3;+"2. % +$'.$4 % # % +423$>%
"% &3*6 !) 0*%*%C',-"3 0*>%! 162.*!*$%0281 %;B&*7%$.$#4; 3#$%+6';&;1(%# %
4$0 4% # !:'2#*"0/.%.%;'"9-" #*;%.#,4'" <%�?*4(%"%-(64(%*%&2%&'2+4 !6;%
.(0 32. #(%.%6 C$36*% &*$!>% 64/'(% M8' N%.% 4$)% +"4;!$>% 4 65$% ' "*% ? '-"*$)%
02)$%-"*+*$)+"$%.+&20#*$#*$%#*5%/.!"$+#$%.(0 8 #* <

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 47–49
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Niedziela, 3 XII 1944 r.

[1944-XII-1] Amatorski teatr na Grochowie da� w sali szko�y przy ul. 
Kordeckiego 54 pokaz skeczów Szcz��cie w koszu, które budzi�y wybu-
chy �miechu. 

„�ycie Warszawy” 1944 nr 54, s. 3

�roda, 6 XII 1944 r.

[1944-XII-2] „�ycie Warszawy” donosi:
D?(. 4$3$% X\% �20*+ '* 4;% 2Q* '2. 3*% +4 !)2#;)9!$)% # % &*$'.+"$)% 3*#**%

C'2#4;%)$-#2+4!$%&*$!:24(%+6'20#$%&2- ';#6*%*%"2?2.*9" 3*%+*,%;C;#-2. 7%
)$)%+"4 #- '<%�(.-"*,!" )9!%+*,%" %26 " #$%;!";!* >%.2)+62%&2+4 #2.*12%- 7%
2?(. 4$320%'2"'(.6,% *%&'"(+1 12%# %�' 8,%+./)% 4$ 4'<% O<<<P% 4$ 4'%"8242. 1%

Szko�a podstawowa przy ul. Kordeckiego 54 na Grochowie – wykorzystana jesieni� 
1944 roku jako sala widowiskowa.
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+1;!: !"20%&' .-"*.9%;!"4,%-;!:2.9<%�61 - 1(%+*,%# %#*9%.(+4,&(%2'6*$@
+4'(>%-$63 0 !)$%*%0$32-$63 0 !)$>%&*$B#*%*%!*$+"9!$%+*,%?2- )%# ).*,6+"(0%
&2.2-"$#*$0>%0*02%&'(0*4(.#2B!*%B'2-6/.%-$62' !()#(!:>%*#+!$#*" !)$%
&*2+$#$6%3;-2.(!:<%

Teatr �o�nierski na Pradze, „�ycie Warszawy” 1944 nr 53, s. 4

Sobota, 9 XII 1944 r.
[1944-XII-3] Premiera Moralno�ci pani Dulskiej Gabrieli Zapolskiej 

w Teatrze m.st. Warszawy. 
Re�yseria: Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski; Dekoracje: Stanis�awa 

Nowicka [Mrozi�ska] i Tadeusz Dynowski; Obsada: Stanis�awa Ka-
wi�ska (Pani Dulska), Maria Piasecka (Hesia Dulska), Maria Pini�ska 
(Mela Dulska), Halina Zió�kowska, Helena St�powska (Tadrachowa), 
Julia Sokolicz-Arnoldtowa (Juliasiewiczowa), Wanda Lipi�ska (Lo-
katorka), Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski (Zbyszko), Józef Zejdowski 
(Pan Dulski). 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�!*95%)$+"!"$%#*$.*$369%'/5#*!9%&2"*20/.%&2-128*%*%3*#*9%!:(?243*.(!:%

B.*$!%I%!" +$0%? '-"2%'" -62%'2"+4 .*2#(!:%I%2--"*$3$#*%2-% 642'/.%+*$@
-"*$3*%.*-"2.*$>%" '/.#2%-"*$!*>%"#;-"2#$%?*$8 #*$0%&2%;3*!(%*%"0 '"#*,4$>%
) 6%*%3;-"*$%-2'2B3*>% %# .$4%+4 '!(>%64/'(!:%"%0*$+"6 A%.(8 #* 1%3,6%&'"$-%
+ 024#2B!*9%&2-!" +%.(?;!:/.%&2!*+6/.%3;?%!:1/-%#*$-2+4 4$!"#*$%2& @
32#$82%0*$+"6 #* %I%.'$+"!*$%.+&/3#$%.+"(+46*0%#$'.2.$%&2-#*$!$#*$%

*%!*$6 .2B7% 4$82>% !2% M;% 3;-"*N<% D-!";. 12% +*,%
.(' E#*$% &2.+"$!:#9% &24'"$?,% &'"$?(. #* %
.%"$+&23$>%.%8';&*$>%.1 B#*$%M"%3;-E0*N<

�B'/-% 4$)% ? '-"2% '/5#2'2-#$)% &;?3*!"#2@
B!*%.!*95% "*$3$#*1(% +*,%0;#-;'(%.2)+62.$% O<<<P
' -;)9!$%2!"(%#*$;+4 ##(0%+4.*$'-"$#*$0>%5$
H*$0!(% );5% "2+4 3*% .(8# #*<% H*!% -"*.#$82>
5$% 4 6 % &;?3*!"#2B7% I% .*$3;% 521#*$'"(% &2% ' "%
&*$'.+"(% .% 5(!*;% 2839- 12% &'"$!*$5% &'"$-@
+4 .*$#*$% .% 4$ 4'"$% I% " &20*# )9!% 2% 8' #*!(%
&20*,-"(% Q*6!)9% +!$#*!"#9%  % 5(!*$0% I%0*$. @
1 % +&2#4 #*!"#$% '$ 6!)$<% �*$-(B% )$-$#% "%#*!:%
6'"(6#91% 812B#2% -2% � -' !:2.$)% F.% +!$#*$
"%& #*9%�;3+69GK%MH*!"$.2>%? ?;+"6 >%-"*$'5(+N%
OM� ?!*;>%42%#*!>%4'"(0 )%+*,LNP>% %&2)$-(#!"$%812@
+(%&2-4'"(0 1(%82%&23+6*0*%.(6'"(6#*6 0*<
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H*$%' "*1(%*!:%26'2&#$%-$C2'0 !)$%4. '"(% 642'/.>%2B.*$432#(!:%2-%-21;%
3;?%# %3*#**%4. '"(>%8-(%+4 .* #2%B.*$!,%# %+423$%!"(%&* #*#*$<%�642'"(%+ 0*%
0;+*$3*%-? 7%2%2B.*$43$#*$>%!"(##2B!*%"%4(0%".*9" #$%19!"9!%"%8$+4$0%+!$@
#*!"#(0<%� #*%�;3+6 %+ 0 %.#2+*1 %B.*$!$%.%&*$'.+"(0% 6!*$%*%+4 .* 1 %
)$%# %+423$%#*$%-3 %&2-6'$B3$#* %M'2-" )2.2B!*N%!"(%M+4(3;%$&26*N>% 3$!"% ?(%
.*-"*$7%3$&*$)%+6' .$6%&'"$+4'"$#*>%# %64/'(0%0* 1 %+*,%&2';+" 7<%H*$%& @
0*,4 0%&2+"!"$8/3#(!:%M8*$'$6N%I%?(12%*!:%0#/+4.2%I%".*9" #(!:%"$%B.*$@
! 0*>%3 0& 0*%# C42.(0*%!"(%6 '?*-/.6 0*<

Stanis�awa Mrozi�ska,%Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 47–49
Rec.: Krzysztof Gruszczy�ski, Teatr „Syrena”. „Moralno�� pani Dulskiej”, „�ycie War-

szawy” 1945 nr 55, s. 3; „Przekrój” 1945 nr 8, s. 16

Widza nie opuszcza w ci�gu ca�ego toku akcji wra�enie, �e gdyby�my mieli 
Zapolsk� w szeregach �yj�cych pisarzy, powsta�aby dzi� najbardziej ci�ta, ale 
jednocze�nie najbardziej prawdziwa satyra na potomków pani Dulskiej. 

Mówi�c konkretnie o premierze w teatrze praskim, nale�y podkre�li� traf-
ny wybór sztuki. O<<<P

Spektakl – wyre�yserowany starannie. Zbyszko w interpretacji p. Bo	czy-
-Tomaszewskiego pe�en jest buntowniczego patosu i uj�cie to wp�ywa dodat-
nio na wyrazisto�� scen, w których jest on centraln� postaci�. 

P. Kawi	ska w roli Dulskiej daje – szczególnie w akcie trzecim – pe�ny 
obraz tej zak�amanej, odraz� budz�cej osoby. Dobry jest Dulski (p. Zejdow-
ski). P. Piasecka jako Hesia – urocza. Jej temperament zaiste godny podlotka, 
wprowadza o�ywienie za ka�dym razem pojawienia si� na scenie. Kontra-
stowo ró�ny typ Meli odtworzy�a doskonale p. Pini	ska. Udana jest sylwetka 
Juliasiewiczowej (p. Arnoldtowa). 

Hanka przypomina raczej wytworn� dziewczyn�, przebran� za s�u��c� ni� 
na s�ug� ze wsi. Tego przeoczenia nie jest w stanie pokry� bardzo dobra zresz-
t� gra niew�tpliwie utalentowanej p. Zió�kowskiej. Rola Tadrachowej znala-
z�a �wietn� wykonawczyni� w osobie p. St�powskiej. 

M�odziutk� p. Lipi	sk� peszy 
jeszcze trema: jak to zwykle – de-
biut. (�wiadczy jednak – nawia-
sem mówi�c – o zdolno�ciach, nad 
którymi warto pracowa�). 

Ca�o�� na ogó� �ywa, cho� nie-
które dialogi grzesz� bezbarwno-
�ci� (dla przyk�adu rozmowa Dul-
skiej z lokatork�).

Stanis�awa Kawi�ska, Zygmunt Bo�cza-
-Tomaszewski, Maria Piasecka i Maria 
Pini�ska w Moralno�ci pani Dulskiej
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Spektakl zosta� przyj�ty �yczliwie przez publiczno��, która burzliwymi 
oklaskami reagowa�a na mocniejsze akcenty sztuki. „Moralno�� pani Dul-
skiej” stanowi bez w�tpienia powa�n� pozycj� w historii odrodzonego teatru 
warszawskiego i wkrótce ju�, mamy nadziej�, doro�nie do wymaganej ode	 
roli wa�nego czynnika w odbudowie psychicznej narodu.

�'"(+"42C%�';+"!"(A+6*
 [1944-XII-5]; [1944-XII-6]; [1945-I-19]

Niedziela, 10 XII 1944 r. 
[1944-XII-4] LUBLIN. Powo�anie Tymczasowego Zarz�du G�ównego 

ZASP w sk�adzie: Maksymilian Chmielarczyk (przewodnicz�cy), Adolf 
Lipi�ski (skarbnik), Henryk Modrzewski (sekretarz), Jacek Woszcze-
rowicz (wiceprzewodnicz�cy) oraz Jan Kreczmar, Józef Maliszewski, 
Zygmunt Patkowski, Irena �adosiówna, Józef Klejer. S�d Kole�e�ski 
w sk�adzie: Karol Borowski (przewodnicz�cy) oraz Irena Grywi�ska, 
Irena Horecka, Marian Meller, Marian Nowicki. 

�roda, 13 XII 1944 r.
[1944-XII-5] Informacje o dzia�aj�cym w skrajnie trudnych warun-

kach warszawskim teatrze przyjmowane s� z niedowierzaniem – tak-
�e przez ówczesne w�adze. Na przedstawienie Moralno�ci pani Dulskiej 
w Teatrze m.st. Warszawy przybywa z Lublina minister kultury PKWN 
Wincenty Rzymowski. 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�3 %;!"!"$#* %82B!* %�'2"*A+6*%.(&25(!"(1% 8'$8 4%2-%.2)+62.$)%!*,5 @

'/.6*>%64/'(%;- 12%+*,%)$+"!"$%.%&2',%&2-19!"(7%*%2B.*$43*7%+!$#,<%�*$+"(1%
+*,%"%4$82%? '-"2>% %*% 642'"(%!";3*%+*,%"# !"#*$%3$&*$)%&'"(%8/'#(0%2B.*$43$@
#*;>%#*5%&'"(%+42)9!(!:%'",-$0%&'"(%' 0&*$%62&!9!(!:%6 '?*-/.6 !:%I%*%&2@
82-#*$%"#2+*3*%812B#(>%#*$;+4 ##*$%.(?*) #(%4 64%: 1 B3*.$82%0242'6 <%�2%
&'"$-+4 .*$#*;>%.%'2"02. !:%"%!"12#6 0*%"$+&21;>%0*#*+4$'%.(' 5 1%"-"*@
.*$#*$>%5$% '4(B!*%0289%4 6%&' !2. 7%.%. ';#6 !:%C'2#4;>%!:2!* 5%2839- @
#$%&'"$"%#*$82%&'"$-+4 .*$#*$%?(12%&'"$!*$5%0#*$)%&'(0*4(.#$%#*5%4$>%# %
64/'$%!2-"*$##*$%&'"(?(. 1 %&;?3*!"#2B7%&' +6 <

Stanis�awa Mrozi�ska,%op. cit., s. 50

[1944-XII-6] Minister Rzymowski jest ostatnim wa�nym go�ciem 
sali teatralnej przy ulicy In�ynierskiej. Kilka dni pó�niej w wyniku 
niemieckiego ostrza�u budynek teatru Syrena zostaje powa�nie uszko-
dzony. Trudno dzi� ustali
 dok�adn� dat� tego wydarzenia, ostatnie 



�������

informacje o przedstawieniu Moralno�ci pani Dulskiej, „�ycie Warsza-
wy” zamieszcza 18 XII 1945. 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
O<<<P%6*36 %2+/?%2?' -2. 12%.%4".<%8 ?*#$!*$%-('$642' %�'2"*A+6*$82%&'"(%

;3<%�*3$A+6*$)%# -%- 3+"(0*%0253*.2B!* 0*%'$&$'4; '2.(0*%4$ 4';<%�*3#*$)@
+"(%#*5%*##$%:;6%*%.+4'"9+%.('. 1%.4$-(%26#2%.%+9+*$-#*0%&262);>%2?'";@
! )9!%2-1 06 0*%+"(?(%F#*$- .#2%"'$+"49%.&' .*2#$)G%+*$-"9!9%.%&2?3*@
5;%0 +"(#*+46,>%� -.*8,%�$+ '+69%F&/E#*$)%-1;823$4#*9%&' !2.#*!,%�$ 4';%
�2.+"$!:#$82%# %�' -"$G>% " '(+2.;)9!% '/.#2!"$B#*$% 4(#6%# -%812. 0*%
2?$!#(!:<%H*64%#*$%"-95(1%)$+"!"$%2!:12#97%"%.' 5$#* %*%&2-)97%&'"$'. #$)%
'2"02.(>%8-(%# %&'28;%+4 #91%2?+(& #(%&(1$0%*%8';"$0%?'(8 -*$'%0 +"(#*@
+4/.>%�1 -(+1 .%(?*A+6*>%"%26'"(6*$0K%M2". 3*12%4$ 4'<%�*$' 62.+6*%" +(@
& #(N<%O<<<P%M�*$-"*$3*B0(%# %+!$#*$%.$%!"4$'$!:K%�' ?2.+6*>%�#42B%�- 0+6*>%
�*$' 62.+6*%*%) %I%0/.*%�1 -(+1 .%(?*A+6*%I%*%# %!:.*3,%"$+"3*B0(%# %-/1%
-2%8 '-$'2?(%" 8'" 7%+*,>%?2%?(12%+4' +"#*$%"*0#2<%H 83$%;+1(+"$3*B0(%? '@
-"2%+*3#(%:;6%I%"# 3$E3*B0(%+*,%.$%4'"$!:%# %&2-./'6;K%�' ?2.+6*>%�- 0@
+6*%*%) <%�;'"%?(1%+4' +"#(%*%. 3*12%+*,%.+"(+462<%�1(+"$3*B0(>%) 6%�*$' 62.+6*%
.21 1%' 4;#6;>%#*!%#*$%?(12%.*- 7%.%6;'";<%�2?*$81$0%-2%-('$6!)*%- 7%"# 7<%
�'"(+"3*B0(%.+"(+!(%*%2-8'"$? 3*B0(%82%"%8';"/.%I%-$+6 %82%2?'2#*1 >%?(1%
! 1(%" +(& #(%8';"$0%*%&1 6 1N<

O<<<P%�'2+63*.*$>%2+4'25#*$%;),4(%&'"$"%623$8/.>%"%812.9%2& '49%2%-12#*$%
�'2"*A+6*$82>%&2-#*/+1%# %#*$82%4. '"%"%.(512?*2#(0*%.%8';?$)%. '+4.*$%
&(1;%623$*# 0*%1$">%0/.*9!K%M�;5%&2%# +"$)%+!$#*$N<%O<<<P

�2!*+6%4' Q*1%.%2Q*!(#,%-20;%&'"(%;3<%�*3$A+6*$)%	
>%64/'$)%8/'#$%&*,4' %
". 3*1(% +*,% # % #*5$)% &21252#(% - !:% M�('$#(N<% �'"(. 32#(% "2+4 1% 8';" 0*%
.(&25(!"2#(%C2'4$&* #%*%-(. #>%.+& #* 1(>%&$'+6*%-(. #<%�.*+ )9!$% )$82%
+4'",&(>% -2+4,&#$% &'"$0(B3#(0% -12#*20% +" ?'2.#*6/.>% "2+4 1(%.% !*98;%
6*36;%#*$0 3%-#*% ! 162.*!*$%";5(4$%# %!*$&1$%6 &!*$>%64/'$%&'"$"%& ',% 3 4%
# +4,&#(!:%"-2?*1(%+42&(%&'"$6;&$6%"%? " ';%/5(!6*$82<

Stanis�awa Mrozi�ska,%op. cit<, s. 55–56

Mrozi�ski, niezra�ony t� katastrof�, natychmiast wszczyna poszu-
kiwania nowej sali dla swojego teatru. Jego wysi�ki zostan� wkrótce 
uwie�czone sukcesem i... rekwizycj� przestrzeni zgo�a nieteatralnej. 

 [1944-XII-13]

Czwartek, 14 XII 1944 r.
[1944-XII-7] LUBLIN. Stanis�aw Igar, rozpoczynaj�cy swoj� scenicz-

n� karier� od wyst�pów w czasie okupacji w jawnym warszawskim 
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teatrze Nowo�ci  [1944-IV-5], wystosowuje list do lubelskiego za-
rz�du ZASP w obronie swojego dobrego imienia:

�&'"$)0*$%&'2+",%2%".21 #*$%+$+)*%�9-;%�23$5$A+6*$82%!$3$0%'2"& 4'"$@
#* % +&' .(%61 03*.$82% *%#*$$4(!"#$82%2+6 '5$#* %.#*$+*2#$82%&'"$"%2?<%
Z.*-$'+6*$82% � # %&'"$!*.62%0#*$>% %"1252#$82%# %',!$%2?<%�*$!"(+1 . %
�'2?#$' >%!2%0* 12%0*$)+!$%0*,-"(%	�% %	�%& E-"*$'#*6 >%# %4$'$#*$%0*$+"@
6 #* %&&<%�2#-' 4/.%.%�* 1(0+426;<%

�%2+6 '5$#*;%4(0%&<%Z.*-$'+6*%" '";! 1%0*%.+&/1&' !,%.%!" +*$%26;& @
!)*%"%' -*$0%#*$0*$!6*0%F) 62?(0%0* 1%&'"$0 .* 7%&'"$"%4".<%+"!"$6 !"6*%
. '+" .+6*$G%2' "%.(+;. 1%'/5#$%*##$%*#+(#; !)$>%) 6%#&<%5$%0* 1$0%&' @
!2. 7%.%�23+6*0% -*2%4(362%
%0*$+*9!$%.$%.'"$B#*;%
�%'<>%3;?%5$%.%!" +*$%
+&$64 63;% M�2?*$4(%?$"% +6 "(N%.%�' 62.*$  [1944-V-65]% O# % 82B!*#@
#(!:%.(+4,& !:P%"2+4 1$0%2?'";!2#(%"8#*1(0*%) ) 0*<%

O<<<P%&20 .* #*$%0#*$%2%.+&/1&' !,%"%26;& #4$0%I%)$+4%!"(#$0%4$)%. 8*>%
5$%#*$%.23#2%0*%&'"$)B7%# -%4$0%-2%&2'"9-6;%-"*$##$82<%�2& 4';),%+*,%4;%
#*$% 4(362% B.* -20*$%#*6!"$0#$82%-"* 1 #* %# %02)9% +"62-,>% 3$!"%&'"$-$%
.+"(+46*0%I%2"# 6*% ?' 6;%.+"$36*$)% 82-#2B!*% $4(!"#$)% 2?<% Z.*-$'+6*$82>%
64/'(%+.(0%#*$2?(. 4$3+6*0%!"(#$0%.(6 " 1>%5$%#*$%)$+4%82-#(0%?' #* %
;-"* 1;%.%5(!*;% '4(+4(!"#(0%.%2-' -" )9!$)%+*,%-$026' !)*%�23+6*$)<

�2%'2"& 4'"$#*;%0$)%+&' .(%O<<<P%&'2+",%� '"9-%�1/.#(%�<�<�<�<;%2%;025@
3*.*$#*$%0*%;"(+6 #* %&$1#$)%'$: ?*3*4 !)*>%+612#*$#*$%2?<%Z.*-$'+6*$82%-2%
!2C#*,!* % )$82% 61 03*.(!:% *#+(#; !)*>% 2' "% '2"& 4'"$#*$% &'"$"% �9-% �23$@
5$A+6*%+&' .(%*%.(+262B!*%6 '(>%) 69%.*#*$#%.(5$)%.(0*$#*2#(%&2#*$B7%" %

#*$623$5$A+62B7% .(!"(#;% &2-% 02*0%
 -'$+$0<%O<<<P
�4 #*+1 .%�8 '@�;?* 6

Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa Igara-
-Kubiaka, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Pozew Igara oddalono, motywuj�c 
to m.in. faktem, i� nie jest cz�onkiem 
ZASP. S�d Kole�e�ski ZASP utrzyma� 
w mocy t� decyzj�, uwalniaj�c Igara 
od zarzutów �widerskiego o wspó�-
prac� z niemieck� szczekaczk�. 
Cho
 pozwanemu zwrócono uwag� 
na konieczno�
 „wi�kszej ogl�dno-
�ci”, to jego gwa�towne wyst�pienie 
przeciwko Igarowi wyt�umaczono 

Pozew Stanis�awa Igara przeciwko Janowi 

widerskiemu
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nieokie�znanym temperamentem, nieutulonym �alem po �mierci s�u-
chacza P.I.S.T.u Kulaka i szlachetn� tendencj� przeciwstawiania si� 
wszelkiej dezorganizacji �ycia teatralnego, stwierdzaj�c jednocze�nie, 
�e forma jego wyst�pienia nie mo�e dyskwali	ikowa
 go jako cz�on-
ka spo�eczno�ci aktorskiej. Napi�tnowania za� doczeka� si� sam Igar 
– w pi�mie oddalaj�cym pozew pot�piono go za fakt wyst�powania na 
scenie krakowskiego Teatru Powszechnego. Nie oznacza to jednak, �e 
na tym ca�kowicie zamkn��a si� sprawa oceny udzia�u Igara w jawnym 
�yciu teatralnym. Niemal rok pó�niej sam zg�osi� si� przed komisj� 
wery	ikacyjn�.%  [1945-X-8]

Pi�tek, 15 XII 1944 r.

[1944-XII-8] W pi�mie Wydzia�u Kultury Zarz�du m.st. Warszawy 
podano pierwsz� znan� list� cz�onków zespo�u Teatru m.st. Warsza-
wy: Jan Mrozi�ski (dyrektor), Witold Heget (kierownik literacki), Jan 
Pu� (sekretarz administrator teatru), Jadwiga Cesarska (sekretarka); 
Aktorzy: Stanis�awa Kawi�ska-Krajewska, Wanda Lipi�ska, Julia So-
kolicz-Arnoldtowa, Maria Piasecka, Helena St�powska, Maria Pini�-
ska, Danuta Strachocka (lalkarka), Halina Zió�kowska, W�adys�aw 
Blichewicz, Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski, Jerzy Gontarz, Czes�aw 
Roszkowski, Andrzej Strachocki (lalkarz), Janusz Strachocki, Józef Zej-
dowski; �piewacy: Alina Quas de Penna, 
Zo	ia Pruszy�ska, Kazimiera Rejowa, Fe-
licja Zawadzka, Sabina Zió�kowska, Anto-
ni B�achowicz, W�adys�aw Ebert, Edward 
Radwan, Edward St�pi�ski; Balet: W�a-
dys�aw Abramowicz (kierownik), Flo-
rentyna Braziewicz, Julina Baliszewska, 
Lucyna Bia�ocka-Wys�ouch, Czes�awa Ga-
szewska, Krystyna Galska, Zbigniew Ki-
li�ski; Inspicjentka: Halina Laskowska; 
Dekoratorzy: Stanis�awa Nowicka [Mro-
zi�ska], Tadeusz Dynowski; Zespó� tech-
niczny: W�adys�aw Rybi�ski (brygadier 
sceny), Antoni Adamski (maszynista te-
atralny), Aleksander Sierakowski (tapi-
cer), Stanis�aw Zawadka (stolarz); Janina 

Lista pierwszych pracowników Teatru m.st. War-
szawy, grudzie� 1944 r.
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Fej (garderobiana); Jadwiga Czaplanka (krawcowa); Kinooperatorzy: 
Zdzis�aw Mierkiewicz, Bohdan Siwi�ski; Kasjerki: Helena Niwi�ska, 
Sabina Koci�ska, Michalina Green	ield (kasa g�ówna teatru), Zdzis�aw 
�wie�aczy�ski (bileter), Jan Bartosiak (goniec), Eleonora Ksi��ak 
(sprz�taczka), Jan Zwierz (wo�ny). 

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du Miejskiego m.st. Warszawy, Archiwum Pa�-
stwowe m.st. Warszawy, sygn. 132 nr 18

Niedziela, 17 XII 1944 r.

[1944-XII-10] Jednostka wojskowa stacjonuj�ca w okolicach Bród-
na i Targówka wyst�pi�a z programem teatralnym dla mieszka�ców.

Teatr �o�nierza frontowego, „�ycie Warszawy” 1944 nr 65, s. 3

Poniedzia�ek, 18 XII 1944 r. 

[1944-XII-11] Bohdan Korzeniewski ratuj�cy w zrujnowanej War-
szawie resztki ocala�ych archiwaliów i bibliotek  [1944-VII-4]; 
[1945-II-1] pisze z Pruszkowa list do Zo	ii Ma�ynicz:

�'"$-.!"2' )% *% .!"2' )% .(!*98#91$0% '$+"4,% "?*2'/.% �<% �23+6*$82<% �$@
 4'%+42*%! 1(%-249->%?' 6%4(362%6'"$+$1%# %& '4$'"$% *%+4' +"3*.(%#*$1 -%)$+4%
.$%.+"(+46*!:%&262) !:<%�*?3*24$6*>%#*$+4$4(>%);5%#*$%" +4 1$0<%�42B%" ?' 1%
.+"(+462>%&'/!"%C2428' Q**%*%6*36;# +4;%420/.% Q*+"/.<%�$%'"$!"(%" ?$"&*$@
!"(1$0<%�,-"*$>%)$B3*%&'"$4'. )9>%) 6*B%B3 -%&2% 642' !:%. '+" .+6*!:<%

[za:] Edward Krasi�ski, �ycie jest silniejsze od �elazo-betonu. Z korespondencji ludzi 
teatru 1939–1945, „Pami�tnik Teatralny” 1978 z. 1–2, s. 302

Los przedmiotów, które Korzeniewski uzna� za zaginione, mia� wy-
ja�ni
 si� dwa miesi�ce pó�niej.  [1945-II-10] Ocalone natomiast 
przez Korzeniewskiego materia�y Teatru Polskiego b�d� ju� za kilka 
miesi�cy z dum� pokazywane przybywaj�cym do Polski zagranicznym 
dziennikarzom.  [1945-X-2]. 

Wtorek, 19 XII 1944 r.

[1944-XII-12] Dotychczasowy Wydzia� Propagandy i Informacji 
przekszta�cono w Wydzia� Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy. 
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Czwartek, 21 XII 1944 r. 

[1944-XII-13] Teatr m.st. Warszawy od 
kilku dni pozbawiony �wie�o wyremonto-
wanego budynku  [1944-XII-6] zyska� 
w�a�nie now� siedzib�. Jej projektanci, 
a i w�a�ciciele, nigdy zapewne nie przy-
puszczali, �e hala przemys�owa stanie si� 
przybytkiem sztuki. Zanim jednak znana 
przed wojn� fabryka aparatury elektrycz-
nej Szpota�skiego na Grochowie stanie 
si� teatrem – nale�y „pozyska
” j� od jej 
gospodarzy. Pismo do nich wystosowuje 
sam prezydent miasta:

�2%� '"9-;%Q*'0(%M�"&24 A+6*N
H*#*$)+"(0% " .* - 0* 0% � #/.>% 5$% "% -#*$0% 	�<�	<��% "2+4 #*$% " ),4$%

.%?;-(#6 !:% C ?'(6*% M�"&24 A+6*N%&20*$+"!"$#*$%-3 %?*;'% *% +61 -/.%�(@
-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%<H<%0<+4<%� '+" .(>%2' "%+ 3*%O+*!L%I%�<�<P%# %4(0!" @
+2.$%&20*$+"!"$#*$%�$ 4';%�*$)+6*$82<%H*$%.94&*,>%5$%.%'2";0*$#*;%28/3@
#$)%+(4; !)*>%� #2.*$%&2!"(#*9%"$%+.2)$)%+4'2#(%.+"$36*$%;1 4.*$#* <%

Pismo do w�a�cicieli zak�adu
Szpota�skiego o zaj�ciu sali

Zak�ady Szpota�skiego przy ulicy Goc�awskiej 12. O�wietlona hala to druga siedziba 
Teatru m.st Warszawy na prze�omie 1944/1945 r., fot 2012 r.
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�"!"$8/12.$%- #$%-24(!"9!$%" ),!* %.(0*$#*2#(!:%&20*$+"!"$A%"2+4 @
#9%" 620;#*62. #$%� #20%&'"$"%6*$'2.#*6 %�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*<%

�'$"(-$#4%0<+4<%� '+" .(
�16%�<%�&(!: 3+6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 1

Niedziela, 24 XII 1944 r. 

[1944-XII-14] W lokalu dawnej fabryki Borkowskiego przy ul. Gro-
chowskiej 24 wyst�p aktorów Teatru m.st. Warszawy. Zwraca uwag� 
jego charakter – bardzo odleg�y od polskiej tradycji wieczoru wigi-
lijnego, co zapewne zwi�zane jest tak�e z obecno�ci� go�ci, którzy 
w swoim kraju nie �wi�tuj� Bo�ego Narodzenia ju� od 26 lat... 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
	�%8';-#* %" &'2+"2#2%4 0%"$+&/1%&' !2.#*6/.%4$ 4';%# %M2&1 4$6N<%�2@

!",+42. #2%.*#$0>%:$'? 4#*6 0*% *%82'9!9%+$'-$!"#2B!*9<%�*$36*$%.' 5$@
#*$%# %# +>%#,-" '" !:>%.(. '1%.*-26%6*36;# +4;%F %025$%4(362%6*36;>% 3$%
.(- 12%+*,>%5$% *32B7% *!:%?(1 %? '-"2%-;5 G%+ 02!:2-/.>%6*36;%0 +"(#%-2%
&*+ #* >%6*36;%";&$1#*$%1 -#*$%;?' #(!:%-"*$.!"94% *%0,5!"("#%+.2?2-#*$%
!",+4;)9!(!:%-2?'(0*%& &*$'2+ 0*>%;?' #(!:%"$%+.2*+49%$3$8 #!)9%.%8';?$%
. 32#6*%-2%M#2'0 3#(!:N%!*$0#(!:%;?' A<%H*$64/'"(%#2+*3*%!" &6,%M;+" 4@
6,N%O<<<P<%�%# +"(!:%2!" !:%.(839- 3*%4'2!:,%$8"24(!"#*$>%4'2!:,%#*$&2'"9-@
#*$>% %4'2!:,%I%*#4$'$+;)9!2<

�23$-"(% 642'"(%#*$%- 3*%+*,%-1;82%&'2+*7%2%.(+4,&(>%64/'$%'2"&2!"91%�'2@
"*A+6*%+.2*0*%+!$#6 0*%0*0*!"#(0*<%�(+4,&2. 1 %4$5%)$-# %"%&' !2.#*!%
�(-"* 1;%� 02!:2-2.$82<% �%'$!(42. 1%�*!:;'+6*>%" !:,!2#(%2?$!#2B!*9%
623$8/.% "% 4$ 4';<%�*$'+"20>% &*$B#*20>% &2-!:.(4(. #(0% &/E#*$)% &'"$"%
.+"(+46*!:%2?$!#(!:>%#*$%?(12%62A! <

�' ! 3*B0(%# % �4 '9%�' 8,%&/E#(0%.*$!"2'$0>% !*!:(0*% );5% " ".(!" )%
2%4$)%&2'"$%;3*! 0*<%O<<<P

�# -%�*+1(%.* 4'%&'"(#2+*1%+4'",&(%&*2+$#6*K%M� 6%) %3;?3;%81;?*#;%4.2@
*!:%81 "<<<N<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 25–26

b.d.

[1944-XII-15] Ju� wkrótce w Warszawie zacznie si� odradza
 szkol-
nictwo teatralne. W pocz�tkach grudnia „�ycie Warszawy” donosi:
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�2.* -;)$0(%+*,>%5$%.%# )?3*5+"(!:%-#* !:%$C$' 4%�;34;'(%*%�"4;6*%' -(%
# '2-2.$)%0<+4<%� '+" .(%24.*$' %# %�' -"$%+"621,%-' 0 4(!"#9<%�"621 %
4 %?,-"*$%2?$)02. 7%+!$#,%*%Q*30<%

�'"$-0*24(%&' 64(!"#$>%.!:2-"9!$%.%" 6'$+%+"4;6*% 642'+6*$)%.(61 - 7%
?,-9% '4(B!*%-' 0 4(!"#*K%D?<%�<%O�;3* P%�'#23-42. >%�<%O�(80;#4P%�2A!" @
@�20 +"$.+6*>%-('<%�<%O� #;+"P%�4' !:2!6*%*%�<%O�/"$CP%�$)-2.+6*<%O<<<P%�*$'2.@
#*!4.2% +"621(% +&2!"(. %.% -2B.* -!"2#(!:% ',6 !:% -('<% �<% �4' !:2!6*$82<%
�$6'$4 '* 4%+"621(%0*$B!*%+*,%&'"(%;3<%�*3$A+6*$)%�%0<%�%*%4 0%4$5%&'"()0;)$%
+*,%"812+"$#* %6 #-(- 4/.<%O<<<P

H., Kultura i sztuka. Szko�a dramatyczna na Pradze, „�ycie Warszawy” 1944 nr 46, 
s. 3

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�%-';8*$)%&212.*$%8';-#* %;6 " 1(%+*,%# %0;' !:%�' 8*%*%�'2!:2. %#*$@

3*!"#$%5/14$%6 '46*@ Q*+"$>%" .* - 0* )9!$%2%&'"()02. #*;%" &*+/.%# %6;'+%
-' 0 4(!"#(%&'"(%;3*!(%�*3$A+6*$)%#'%�%0<%
<%%M� )91$0%*;'$%! -;!2%2&;+"@
!"2#$%0*$+"6 #*$%#*$) 6*$82%& # %�*+*2'2.+6*$82>%.1 B!*!*$3 %+63$&;%8 @
3 #4$'()#2@& &*$'#*!"$82%*%0 1$)%-';6 '#*%0*$+"!"9!$)%+*,%.%4(05$%-20;%
I%2&2.* - %�4' !:2!6*<%I%�*$+"6 #*$%+61 - 12%+*,%"%!"4$'$!:%&262*>%6;!:#*%
*%1 "*$#6*>% 3$%"%4$82%4(362%-. %&262)$%2-%&2-./'" %# - . 1(%+*,%-2%;5(46;<%
�. %&2"2+4 1$>%+ 32#*6%*%+(&* 3#(>%?(1(%" 3 #$%.2-9%*%&2"? .*2#$%26*$#<

�%.*,!%326 3>%) 6%.*- 7>%?(1%!2%# )0#*$)%+6'20#(>% %)$-#2!"$B#*$%0;+* 1%
+1;5(7%" %0*$+"6 #*$%02)$)%'2-"*#*$<%�%)$-#(0%&262);%0*$B!*1 %+*,%6 #!$@
3 '* N<

M� #!$3 '*9N%# "(. 3*B0(%0 1(%&262*6%# %&' .2%2-%62'(4 '" >%-2%64/@
'$82%.!:2-"*12%+*,%"%63 46*%+!:2-2.$)<%�4 1% 4 0%#*+6*%4 &!" #>%&'"(6'(4(%
+" '(0%62!$0%.2)+62.(0>%*%0 1$%?*;'62%!"(%+$6'$4 '"(6<%H*$3*!"#$%6'"$@
+1 % &'"$#*$+*2#2% -2% -';8*$82% &262);>% .% 64/'(0% 2-?(. 1(% +*,% .(61 -(<%
�9+6*%&'"$-&26/)>%"?(4%!* +#(%-3 %# +"(!:%& 34>%&'2. -"*1%-2%4$)%.1 B#*$%
M+ 3*%.(61 -2.$)N<%�4 1(%4 0%# &'"$!*.%+*$?*$%-. %4 &!" #(>%6*36 %6'"$+$1%
*%0 1(% +423*6% &20*,-"(%-.20 %26# 0*<% �'"(% 4(0% +423*6;% +* - 3*% ".(63$%
.(61 -2.!(<%�1;!: !"$%I%8-"*$%642%0/81%I%# %4 &!" # !:>%# %6'"$+1 !:>%# %
&2-12-"$<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 82–83
 [1945-I-1]

Czwartek, 28 XII 1944 r.

[1944-XII-16] SZTUTOWO. W niemieckim obozie koncentracyjnym 
Stutthof, w którym znalaz� si� po kl�sce Powstania Warszawskiego, za-
mordowany zosta� aktor Wiktor Arnoldt (ur. 1899). W latach 20. i 30. 



��� �������

XX wieku wyst�powa� na scenach i scenkach Warszawy (Teatr Polski, 
Ateneum, Operetka Warszawska, Teatr Jaskó�ka i teatrzyk Mignon).

[1945-VIII-12] LUBLIN. Dekret PKWN o wprowadzeniu cenzury ko-
respondencji oraz rozmów telefonicznych. Spod jego dzia�ania wy��-
czone s� jedynie w�adze cywilne i wojskowe oraz Armia Czerwona. De-
kret zniesiono 26 VI 1945 roku (cho
 nie dotyczy�o to korespondencji 
zagranicznej).

Sobota, 30 XII 1944 r.

[1944-XII-18] NEUEGAMME, NIEMCY. W obozie koncentracyjnym 
zmar�, wywieziony w czasie Powstania Warszawskiego, W�adys�aw 
Zawistowski (ur. 1897), dyrektor warszawskich teatrów. By� jednym 
z za�o�ycieli i dzia�aczy TKKT. W czasie wojny dzia�a� w Departamen-
cie Kultury i Sztuki Delegatury Rz�du na Kraj. 

[1944-XII-19] LUBLIN. Irena Malkiewicz-Doma�ska, aktorka wyst�-
puj�ca w czasie okupacji na scenie jawnych teatrów, m.in. teatru Bo-
hema, przedk�ada w�adzom lubelskiego Gniazda ZASP swój �yciorys 
– tym samym rozpoczyna si� jej wery	ikacja. Punkt szósty tego doku-
mentu dotyczy okresu jej pracy na jawnych scenach okupowanej War-
szawy:

O<<<P%��
�%'<%2-%3*+42& - %) 62%6$3#$'6 %*%)$-#2!"$B#*$%.1 B!*!*$36 %.%�`�%
!",B!*% .% � .* '#*% �'4(+4/.% U*302.(!:<% D-% ����% '<% .% +.2*0% " .2-"*$%
.%4$)5$%6 .* '#*%.%6 ? '$!*$%3*4$' !6*0%MH %�#4'$+23*N<%�%���	%&2%" ?/)@
+4.*$%�82%�(0 %O<<<P%+*$-"* 1 0%# %� .* 6;%I%&2%&2.'2!*$%-;5$%2+1 ?*$#*$%
C'$6.$#!)*%.%# +"$)%6 .* '#*%"0;+*12%& ',%2+/?%-2%+";6 #* %&' !(%.%4$@
 4' !:%#2.2%&2.+4 1(!:<%�' !2. 1 0%.%'$.*2.(0%6 0$' 3#(0%4$ 4'"(6;%
M�2:$0 N%?,-9!(0%.1 +#2B!*9%�;8$#*;+" %�20 +"$.+6*$82%*%�1 -(+1 . %
�;-(%I%-2%����%'<%0*$+*9! %6.*$4#* %&'"$'. 1 0%&' !,%"%&2.2-;%.(- #* %
# %B.* 4%02)$)%!/'6*<

�'!:*.;0%����>%4$!"6 %�'$#(%� 36*$.*!"@�20 A+6*$)>%�#+4(4;4%�$ 4' 3#(%
*0<%�?*8#*$. % +"$.+6*$82

�$+4% 42% )$-$#%"%&*$'.+"(!:%-26;0$#4/.%B.* -!"9!(!:%2%'2"&2!"(# )9@
!(0%+*,%.1 B#*$%&'2!$+*$%.$'(Q*6 !)*%&23+6*$82%B'2-2.*+6 %4$ 4' 3#$82<

�% 64 !:%2+2?2.(!:% 642'6*%"# )-;)$%+*,%'/.#*$5%#*$- 42. #(>% %+&2@
'"9-"2#(% # )&$.#*$)% #*$-1;82% &2% +&*+ #(0% &'"$"% �20 A+69% 5(!*2'(+*$>%
-26;0$#4%" &2.* - )9!(%'(!:1$%&2.+4 #*$%620*+)*%.$'(Q*6 !()#(!:%2-' @
-" )9!$82%+*,%����K
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�(0!" +2.$)%�20*+)*%-2%�&' .%H -".(!" )#$)%� 8*
3<%�42)9!% # % +4 #2.*+6;>% 5$% .(+4,&(% .% M�20$-)*N% ;.1 !" 1(% 82-#2B!*

&<%� 36*$.*!"@�20 A+6*$)%) 62%�236*%*%!"12#6 %2'8 #*" !)*% 642'+6*$)Y%
	<%�*2'9!%&2-%;. 8,>%5$%26'$+%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%*%&' ! %.%4(0%26'$+*$%

&2!*98#,1 %" %+2?9%'2"'$63 02. #*$%623<%� 36*$.*!">%) 62%Q*302.$)% 642'6*%
&23+6*$)>%.%+6 3*%#*$&20*$'#$)%.%+42+;#6;%-2%!"12#6/.%# +"$)%2'8 #*" !)*>%
+6 " #(!:%+*19%'"$!"(%# %81/-%*%&2#*$.*$'6,Y%


<%�$-#2!"$B#*$>% ;."83,-#* )9!% !*,56*$% . ';#6*% 5(!* % 623<% � 36*$.*!">%
64/' %2? '!"2# %3*!"#9%'2-"*#9>%&2"2+4 )9!9%?$"%B'2-6/.%-2%5(!* >%+";6 @
1 %" 4';-#*$#* %.%" 6'$+*$%+.2)$82%" .2-;Y%- 3$)%;."83,-#* )9!%)$)%&' !$%
.%&/E#*$)+"(0%26'$+*$%.%2'8 #*" !)*%#*$&2-3$812B!*2.$)>%�(0!" +2. %�2@
0*+) %-2%�&' .%H -".(!" )#$)%� 8*%&2+4 #2.*1 %&'"$#*$B7%623<%� 36*$.*!"%
-2%6 4$82')*%6 #-(- 4/.%�<�<�<�@;>%-2%020$#4;>%6*$-(%# +49&*%&2.4/'#$%
'2"& 4'"$#*$%)$)%+&' .(%&'"$"%620*+),%.$'(Q*6 !()#9<

�4 #2.*+62%'$C$'$#4 %�<�<�<�@;>%623<%�2+"!"$'2.*!" <
�*2'9!%&2-%;. 8,%# ".*+62%)$)%.%Q*30*$>%4 6%.('2+1$%.%4$ 4' !:%.%!" +*$%

26;& !)*>% %"%-';8*$)%+4'2#(%2+4'"$5$#*$%)$)%&'"$"%2+2?(%4'"$!*$>%?(%#*$%.(@
+4,&2. 1 %.%M�2:$0*$N>%&'"$#*$+*$#*$%)$)%-2%6 4$82')*%6 #-(- 4 %"%&' .$0%
8' #* >%;. 5 0%" %#*$.(+4 '!" )9!9%6 ',<%�&'2+4%&'"$!*.#*$>%&2.*## %?(7%
&2"? .*2# %&' . %8' #* >%-2%!" +;%&2.+4 #* %�20*+)*%.$'(Q*6 !()#$)%&2%
2+.2?2-"$#*;%! 1$82%6' );<
Ib.

Jeden z pierwszych dokumentów rozpoczynaj�cy wery� kacj� �rodowiska aktorskiego 
– orzeczenie w sprawie Ireny Malkiewicz-Doma�skiej wydane w grudniu 1944 r.
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Jacek Woszczerowicz, tak surowo oceniaj�cy postaw� swojej kole-
�anki – by� czynnym uczestnikiem �ycia teatralnego na wschodnich 
terenach Polski, zaj�tych przez Zwi�zek Sowiecki we wrze�niu 1939 
roku; znane s� tak�e jego entuzjastyczne wypowiedzi na temat no-
wych porz�dków na tych ziemiach. Woszczerowicz za��da� surowego 
os�dzenia �o�nierki AK, aktywnie dzia�aj�cej w strukturach Pa�stwa 
Podziemnego.  [1944-VI-37]; [1945-VII-46]; [1945-VIII-36]

Niedziela, 31 XII 1944 r. 

[1944-XII-20] Ustaw� Krajowej Rady Narodowej powo�any zosta� 
Rz�d Tymczasowy Rzeczypospolitej Polskiej. Stanowisko ministra 
kultury obj�� Wincenty Rzymowski; p.o. dyrektora Departamentu Te-
atru mianowano Arnolda Szyfmana, za�o�yciela i przedwojennego dy-
rektora Teatru Polskiego. 

[1944-XII-21] KRAKÓW. Zmar� Marian Rudnicki (ur. 1888), dyry-
gent, kompozytor. Od 1919 roku dyrygowa� w warszawskim Teatrze 
Wielkim, dorywczo tak�e w Teatrze Polskim. Wspó�pracowa� równie� 
z Polskim Radiem. 

b.d., koniec grudnia 1944 r.

[1944-XII-22] KRAKÓW. Zmar�a Maria Weryho (ur. 1858), dyrektor 
teatru, pedagog. By�a za�o�ycielk� pierwszego w Warszawie teatru lal-
kowego (dzia�aj�cego w latach 1900–1904 przy ul. Chmielnej) – antre-
pryzy, której postawi�a wysokie wymagania literackie i artystyczne. 
Dla potrzeb tego teatru jako pierwsza kszta�ci�a w polskim teatrze 
aktorów-lalkarzy. 

[1944-XII-23] W 1944 roku zmar�a Antonina Gostomska (ur. 1870), 
aktorka. W okresie zaborów wyst�powa�a na scenach Warszawskich 
Teatrów Rz�dowych, po odzyskaniu niepodleg�o�ci grywa�a spo-
radycznie m.in. w Teatrze Bogus�awskiego. Ostatni raz wyst�pi�a 
w 1927 r. na scenie Teatru Narodowego. Dok�adnej daty jej �mierci nie 
uda�o si� ustali
. 

[1944-XII-24] W 1944 roku zmar�a Aleksandra Ziemkiewicz (ur. 
1866), aktorka, wyst�puj�ca przed I wojn� �wiatow� w Warszawie 
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w teatrach ogródkowych Alhambra i Belle Vue. W 1921 roku gra�a 
w sto�ecznym Teatrze Dramatycznym. Dok�adnej daty jej �mierci nie 
uda�o si� ustali
.

[1944-XII-25] W 1944 roku zmar� Stanis�aw Janiszewski (ur. 1907), 
korepetytor i dyrygent Opery Warszawskiej w latach 1938–1939. Do-
k�adnej daty jego �mierci nie uda�o si� ustali
. 

[1944-XII-26] W 1944 roku zmar� Feliks Norski (ur. 1895), aktor, 
w okresie mi�dzywojennym wyst�puj�cy w sto�ecznych teatrach: Roz-
maito�ci, Narodowy i Letni. Dok�adnej daty jego �mierci nie uda�o si� 
ustali
. 

[1944-XII-27] W 1944 roku w obozie koncentracyjnym w Litomie-
rzycach (Leimnitz) Niemcy zamordowali Aleksandra Kobrynia (dzia-
�a� od ok. 1920 r.), scenografa, w czasie wojny pracuj�cego w jawnym 
teatrze Komedia. Dok�adnej daty jego �mierci nie uda�o si� ustali
. 

[1944-XII-28] W 1944 roku w obozie koncentracyjnym Auschwitz-
-Birkenau zamordowany zosta� Teodor Ryder (ur. 1881), dyrygent. 
W latach 1916–1918 dyrygowa� przedstawieniami w Teatrze Wiel-
kim. Dok�adnej daty jego �mierci nie uda�o si� ustali
.

Ul. Wile�ska 7 – siedziba Szko�y Dramatycznej, tzw. szko�y Janusza Strachockiego.
Fot. z 2011 r. 
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Wtorek, 2 I 1945 r.
[1945-I-1] Inauguracja Szko�y Dramatycznej pod kierunkiem Janu-

sza Strachockiego w kamienicy przy ul. Wile�skiej 7.

�*+4 % +1;!: !"(% 2?$)02. 1 % 4'"(-"*$B!*% # ".*+6% I% ."83,-#*$% +4 3$%
;!",+"!" )9!(!:%?(12%26212%-"*$+*,!*;%2+/?<%�&' . %.(61 -2.!/.>%64/'(!:%
# 3$5 12%.(?' 7%+&2B'/-%6*36;%2?$!#(!:%# %�' -"$% 642'/.%I%#*$%0/.*9!%
);5%2%4$2'$4(6 !:@+&$!) 3*+4 !:%I%?(1 %M'$?;+$0%4';-#(0%-2%'2".*9" #* N>%
) 6%42%26'$B3*1%�4' !:2!6*%I%. ';#6*%4$!:#*!"#$%? '-"2%&'(0*4(.#$>%&202@
!(%+"623#(!:%I%5 -#(!:<

Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 84 

Zapewne kieruj�c si� trosk� o po-
praw� tych warunków, ju� 3 stycz-
nia wystosowano do Wydzia�u Kwa-
terunkowego Rady Narodowej m.st. 
Warszawy pismo o przygotowanie 
dla szko�y nowej siedziby:

�&'"$)0*$%&'2+",%2%.(- #*$%# 6 @
";%# %" ),!*$%326 3;%&'"(%;3*!(%�"$'2@
6*$)%H'%�%0%�%*%�%F! 1$%-';8*$%&*,4'2G%
# % ;5(4$6% �"621(% �' 0 4(!"#$)% $@
&'$"$#4 !()#$82%�3;?;%�(-"* 1;%�;3@
4;'(%*%�"4;6*<%

H !"$3#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%F@G%�4<%� !"0 '+6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 3

Sobota, 6 I 1945 r.

[1945-I-2] Zespó� Teatru m.st. Warszawy wystawia w sali szkolnej 
przy ul. Otwockiej 3 szopk� noworoczn�. Nie obywa si� bez k�opo-
tów:

O<<<P%+"!";'(%# -8'("1(%)$-#$82%"%�'"$!:%�'/3*%*%-.;%521#*$'"(%"%&'"(8242@
.(. #$)%+"2&6*Y%26 3$!"2#$%3 3$!"6*%.(839- 1(%? '-"2%5 12B#*$<%

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 65
Rec.: Teatr dla Pragi – czy instytucja dochodowa? (na marginesie Szopki praskiej), 

„�ycie Warszawy” 1945 nr 11, s. 4

Szopka sta�a si� pretekstem do wyg�oszenia przez recenzenta k�-
�liwych uwag pod adresem organizatorów. Cho
 dosta�o si� i praskim 
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widzom, to opis widowni daje �wiadectwo, jak ogromny by� g�ód roz-
rywki w�ród ówczesnej warszawskiej publiczno�ci:

...Przedstawienie rozpocz��o si� z godzinnym opó
nieniem w�ród nies�ychane-
go zam�tu i rozgardiaszu. Widzowie oblepili nie tylko wszystkie krzes�a, drabin-
ki gimnastyczne i ka�dy skrawek miejsca, ale nawet przód sceny, boczne schodki 
i choink� (tak!). Mimo woli przychodzi�a na my�l kolejka grójecka za czasów 
najlepszej swej koniunktury. Specjaln� aktywno�ci� wyró�niali si� ch�opcy od 
7 do 14 lat, którzy oblegali sam� scenk�, zas�aniaj�c j� reszcie widzów.

W rezultacie wi�cej ni� po�owa obecnych na sali nie widzia�a nic lub prawie 
nic, a wszyscy stoj�cy dalej – nie s�yszeli ni s�owa. Nie mo�na si� w tych warun-
kach dziwi� g�osom oburzenia na widowni i ��daniom zwrotu pieni�dzy. Win� 
nieudanej imprezy ponosi kierownictwo teatru. Rozumiemy, �e przymusowo 
bezrobotni aktorzy musz� „odbi�” w jaki� sposób brak dochodów przez kilka 
tygodni, ale nie mo�e si� to dzia� kosztem przedstawienia i publiczno�ci. [...]

Przy okazji – kilka uwag o zachowaniu publiczno�ci. Krzyki i gwizdy nie s� 
na miejscu nie tylko w lesie, ale i w teatrze; rzucanie czapkami i sztuczny t�ok 
�wiadczy ci�gle jeszcze o mniej ni� niskim poziomie naszego praskiego �wiatka; 
a wreszcie – czy� przez dwie godziny nie mo�na powstrzyma� si� od palenia ma-
chory – cho�by ze wzgl�du na to, �e na sali by�o oko�o 30 stopni ciep�a i kilkaset 
dzieci? A je�li ju� widownia uprze si� pali� – czy� nie znajdzie si� nigdy �adna 
w�adza porz�dkowa, która by opornych oduczy�a tego w sposób dosadny a sku-
teczny – karami pieni��nymi, a w razie potrzeby kilkudniowym aresztem?

„�ycie Warszawy”

b.d., pierwsze dni stycznia 1945 r. 
[1945-I-3] Pocz�tek prac nad adaptacj� hali fabrycznej zak�adów 

Szpota�skiego na Grochowie na now� sal� Teatru m.st. Warszawy. 
 [1944-XII-13] Stworzenie teatru – praktycznie z niczego – by�o wy-

zwaniem jeszcze wi�kszym ni� adaptacja peryferyjnego kina (jakim 
by�a przecie� „Syrena” przy In�ynierskiej) na sal� teatraln�. 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
O<<<P%.*$36 %: 3 %&'"(),1 %# +%32-2. 4(0%.* 4'$0>%.*$)9!(0%# %&'"$+4'" 1%

&'"$"%&2"? .*2#$%+"(?%26# <%= 3 % 4 % " '";!2# %?(1 % +"!"946 0*%.(.*$@
"*2#(!:%0 +"(#>%5$3 +4.$0%2%'/5#2'2-#(0%&2!:2-"$#*;%*%&'"$"# !"$#*;>%
& &*$'$0%*%.+"$3 6*0*%2-& -6 0*<%O<<<P%

�*$)+! % # % +!$#,% ?(12% O<<<P% +42+;#62.2% -;52<% �(?;-2. #2% )9% +"(?62%
"%&2-61 -/.% 623$)2.(!:>% 64/'$% �'2"*A+6*% !",B!*2.2% .(5$?' 1% ;% .1 -">%
 %!",B!*2.2% 2-6;&*1% " % !$#,% *3;B% 4 0% &'"$-+4 .*$A% *% ?*3$4/.% ;382.(!:<%
F�%4(0%!" +*$%4$ 4'%?(1%.!*95%)$+"!"$%82+&2- '!"2%+ 02-"*$3#(<G
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�!$# % ?(1 % -2B7% 2?+"$'# >% #*$.(+26 Y% "% ?26;% 19!"(1 % +*,% "% .*-2.#*9%
+!:2-6 0*Y%&2"2+4 .*2#2%M6*$+"$#*$N%# %-$62' !)$%*%2-%+4'2#(%26*$#%-.*$%
M8 '-$'2?(N% 642'/.<

O<<<P%D+"632#2%4(362%6*36 %26*$#>% ?(%.&;B!*7%2-'2?*#,%B.* 41 %# %+ 3,%*%-2%
M8 '-$'2?(N% 642'/.<

/.#2!"$B#*$%# 3$5 12%&20(B3$7%2%.(&2+ 5$#*;%4$)%+!$#(<
M�"(%& 0*,4 !*$%;%�'/?3$.+6*$82%# %�#5(#*$'+6*$)%.%8/'#(0%0 8 "(#*$%

4 6*$%.*$36*$%". 1(%&1/4# %5 832.$82S%�%4$82%;+"()$0(%6;'4(#,N%I%&2+4 @
#2.*3*B0(%./.!" +>%0(B39!%'/.#2!"$B#*$%2%&2#2.#(0%+620&3$42. #*;%
0$?3*%-2%+ 32#;%� #*%�;3+6*$)<%   [1944-XII-6]% O<<<P%�,-"$3%&'"(0 '" 1%
-2% "8' ?* 1(!:% '96% I% ?2% ) 65$% 4;% +&' .#*$% 2&$'2. 7% &,-"3$0% .% ',6 @
.*!"6 !:S%O<<<P

�$+"1 0%6*$-(B%# %.*-2.#*,>% !"$6 )9!% # % 62#*$!% &'"$-+4 .*$#* >%  ?(%
' "$0%"%623$8 0*%.' ! 7%-2%-20;<%H %+!$#*$%U$3*!) #%�;3+6*%2-?(. 1%.1 @
B#*$%+./)%4' -(!()#(%+& !$'%# %�(+26*%� 0$6%-2621 %+421;>%8-(%."'26%0/)%
& -1%# %"*$32#6 .$%B!* #(%-$62' !)*%2%#*$%"# #(0%0*%."2'"$K%42%2+"'2#*2#$%
6.* 4(%M4 &$4(N%+&1(#,1(%6232'2.(0*%+0;8 0*%.*382!*>%8-(%2?$!#2B7%6*3@
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&'"(+*$-3*B0(%"%�(#2.+6*0%# %!:.*3,>% ?(%.%+&262);%.(& 3*7%+1(##$%.%"$@
+&23$>%.1 +#2',!"#*$%&'"$"%�'2"*A+6*$82%&'$& '2. #$%& &*$'2+(%.%? '@
-"2%-1;8*!:%4;46 !:>%8-(%&'"(?*$81%� !1 .%�' ?2.+6*>%"%- 3$6 %);5>%.?'$.%
+.$0;%Q3$80 4(!"#$0;%;+&2+2?*$#*;>%&'"(.21;)9!%# +%-2%+*$?*$%812+$0%
*%8$+4$0K%M$4(>%-$62' !)$%6 &;4LN<%� 6%42K%6 &;4S

�*$8#9!%" %�' ?2.+6*0>%;+*1;)$0(%"'2";0*$7>%2%!2%!:2-"*<%D6 " 12%+*,>%
5$% &2-!" +% # +"$)% 6*36;-#*2.$)% #*$2?$!#2B!*% +"!";'(% .(8'("1(% .*$36*$%
-"*;'(%.%-$62' !) !:%&26'(4(!:%C '?9%"%-20*$+"69%63 )+4';%"%096*>%64/'(0%
" +4,&2. 3*B0(%63$)%? '-"2%4';-#2%-2+4,&#(%# %�' -"$<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit<, s. 64–65

Te trudno�ci sprawiaj�, �e pierwszy powojenny warszawski teatr 
awansem szuka pomocy w niewyzwolonej jeszcze �odzi:

� '+" . >%�%�%����%'<%
�2%�'$"(-$#4 %0* +4 %J2-"*
�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*%".' ! %+*,%"%82'9!9%&'2B?9%2%&'"(-"* 1%#*!*%*%0 @

4$'* 1/.%4$6+4(3#(!:%-3 %62+4*;0$'#*%4$ 4';%0<+4<%� '+" .(%# %',!$%�('$6@
42' %4$ 4';%� # %�'2"*A+6*$82

H !"$3#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%
F@G%�4<%� !"0 '+6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 4
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&25(!"$#*$% "% 62+4*;0$'#*% 4$ 4';% 1/-"6*$82% 62+4*;0/.% *% $8"$0&3 '"(% -2%
+"4;6*%MZ3;?(%& #*$A+6*$N%U'$-'(<%

H !"$3#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%
F@G%�4<%� !"0 '+6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 5

Kostiumy do komedii Fredry pochodzi
 b�d� jednak nie z �odzi –
lecz z garderób ocala�ego Teatru Polskiego. Wywiezie je na Prag� se-
kretarz Teatru m.st. Warszawy, wyposa�ony przez miejskie w�adze 
w glejty daj�ce a� nazbyt szerokie mo�liwo�ci „zabezpieczania” ró�-
nych ocala�ych dóbr.  [1945-I-12] To przedstawienie b�dzie te� 
pocz�tkiem odsuwania Mrozi�skiego od dyrekcji Teatru m.st. War-
szawy.  [1945-II-17]; [1945-III-13]; [1945-V-28]; [1945-V-45];
[1945-VI-30] 

Poniedzia�ek, 8 I 1945 r.

[1945-I-4] Okr�g Warszawski Stronnictwa Demokratycznego 
uchwali� nadanie godno�ci honorowego wiceprezesa SD Stefanowi Ja-
raczowi, który godno�
 t� przyj��. 

Odznaczenie zas�u�onego artysty, „�ycie Warszawy” 1945 nr 9, s. 3%

Czwartek, 11 I – Pi�tek, 12 I 1945 r.

[1945-I-5] Teatr m.st. Warszawy wyst�puje go�cinnie z Moralno�ci� 
pani Dulskiej w podwarszawskim Wo�ominie. �ladem tych wyst�pów 
i ogromnego zainteresowania widzów jest list w�adz miasta przes�any 
na r�ce dyrektora Jana Mrozi�skiego:

$C$' 4%�;34;'(%*%�"4;6*%0<%�2120*# %"%&2-"*,69%*%.*$36*0%;"# #*$0%5$@
8# %"$+&/1%�('$6!)*>%64/'(%+.9%	@-#*2.9%&' !9%# %4$'$#*$%0* +4 %&'"(!"(#*1%
+*,%-3 %-2?' %" +&262)$#* %&24'"$?%6;34;' 3#(!:%2?(. 4$3*<%D8/3#(%. '"%OSP%
2&*#)*%-2!$#*1%)$-#20(B3#*$%" '/.#2%-2?/'%+"4;6*>%) 6%*%.(62# #*$%*%"%.*$3@
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!20%&2-#*$+*$#* %0(B3*%+.2*!:%-2%.(5(#%&' .-"*.$82% '!(-"*$1 >% ) 6*0%
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# +"$)%D)!"("#(%�$026' 4(!"#$)%*%&2"2+4 )$0(%"%&2. 5 #*$0

�;'0*+4'"%0<%�2120*# 
F@G%�';#2#%�(02.+6*
F@G%�;!:#*!6*
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 1

Niedziela, 14 I 1945 r.
[1945-I-6] Koncert na Grochowie. 

�$+&/1%4$ 4' 3#(%�20*4$4;%D?(. 4$3+6*$82%��%D6',8;%.(+49&*1%"%62#!$'@
4$0%0;"(!"#2@.26 3#(0%.%� 3*%&'"(%;3<%�2'-$!6*$82%��<%�'28' 0%62#!$'@
4;%?(1%? '-"2%2?Q*4(%*%+&246 1%+*,%"%" +1;52#(0% &3 ;"$0<%

�$+&/1%+0(!"62.(%.(62# 1%0 '+" % M�%&23;%. 36*N>%&2;4&2;'*% O&24&2@
;''*P%"%2&$'(%MU' %�* [232N%�;?$'4 >%� ";' %D+0 A+6*$82%*%�232#$" %� 3* <%
�23*+46 %&<%� !:#*!6 %F0$""2+2&' #G%&*,6#*$%2-B&*$. 1 %-. %;4.2'(>%'/.@
#*$5%+23*+46 %&<%�" #2.+6 %F+2&' #G%1 -#*$%.(62# 1 %M� ";'6 N%H2. 62.@
+6*$82%*%M�*2+$#6,%�'2#*N%�2#*;+"6*<%�"-23#*2#(%+6'"(&$6%20 #%�"$33%.(@
62# 1%M�$'$# -,N%�2+$33*$82%*%M� ";'6 N%�"2&2.*!" <%�*,6#*$%B&*$. 1%? +%
�*!: 3+6*>%4 65$%? '-"2%;- 4#*$%.(& -12%.(62# #*$%4'"$!:%;4.2'/.%&'"$"%
6. '4$4%B&*$. 6/.<%�232.(%#;0$'%4 #$!"#(%2' "%&'2-;6!) %!:/';%0*$+" @
#$82%" 62A!"(1(%62#!$'4<

Z �ycia Grochowa. Koncert muzyczno-wokalny, „�ycie Warszawy” 1945 nr 14, s. 4 

[1945-I-7] Tego samego dnia na Grochowie �wi�teczne przedsta-
wienie teatralne – tradycyjne jase�ka.

Z �ycia Grochowa. Jase�ka, „�ycie Warszawy” 1945 nr 17, s. 4

Sobota, 17 I 1945 r.

[1945-I-8] Wojska radzieckie i I Armia Wojska Polskiego przepra-
wiaj� si� przez Wis�� i zajmuj� opustosza�� i kompletnie zrujnowan� 
lewobrze�n� Warszaw�.
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[1945-I-9] Do opuszczonego Teatru Polskiego jako pierwszy wchodzi 
jego wieloletni pracownik Sylwester Majewski:

�2%&2.+4 #*;%&'"(+"$-1$0%��% �%��% '<%&*$'.+"(%"%&' !2.#*6/.% *% " ?$"@
&*$!"(1$0%-'".*%.$)B!*2.$<%�%4$ 4'"$%" +4 1$0%./.!" +%26212%��%2?!(!:%
2+/?>%&2!"9462.2%" &'2. -"*1$0%$.*-$#!),%4(!:%2+/?>% %&24$0%.+"(+46*!:%
;+;#91$0%*%-'".*%" ?*1$0<

[za:] Edward Krasi�ski, Teatr Polski w Warszawie 1939–2002, Warszawa 2002, s. 23

Mo�na przypuszcza
, �e Majewski w rzeczywisto�ci dotar� do Teatru 
Polskiego dzie� lub dwa po wkroczeniu do lewobrze�nej Warszawy 
oddzia�ów sowieckich i polskich. Przemawia za tym relacja Stanis�awy 
Mrozi�skiej, która jako jedna z pierwszych osób przesz�a z praskiego 
brzegu do �ródmie�cia.  [1945-I-12] 

[1945-I-10] W lokalu zajmowanym w listopadzie 1944 r. przez 
Teatr m.st. Warszawy  [1944-X-13]; [1944-X-16]; [1944-XI-26];
[1944-XI-30]; [1944-XI-36]; [1944-XII-5]; [1944-XII-3], zniszczonym 
22 XII 1944 r. w wyniku niemieckiego ostrza�u  [1944-XII-6] i po-
tem szybko odbudowanym, powstaje kino Syrena. B�dzie tu funkcjo-
nowa
 przez prawie 50 lat, a� do pocz�tku lat 90. XX wieku. Pierw-
szym wy�wietlanym 	ilmem jest radziecka T�cza wed�ug scenariusza 
Wandy Wasilewskiej. 

Stolica wraca do �ycia. Kino „Syrena”, „�ycie Warszawy” 
1945 nr 28, s. 4

Warszawa – plac Trzech Krzy�y, stycze� 1945 r.
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Pi�tek, 19 I 1945 r. 
[1945-I-11] Armia Czerwona i I Ar-

mia Wojska Polskiego zajmuj� �ód�. 
Na podstawie decyzji prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej Boles�awa 
Bieruta gen. Leopold Okulicki „Nied�-
wiadek” wydaje rozkaz rozwi�zania 
Armii Krajowej. 

[1945-I-12] Grupa pracowników 
i artystów Teatru m.st. Warszawy 
otrzymuje pozwolenie przekrocze-
nia Wis�y i wej�cia do oswobodzonej
od Niemców lewobrze�nej Warszawy: 

 - %H '2-2. %0<+4<%� '+" .(
�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*
� '+" . >%-#* %��%+4(!"#* %����'
��Z�������H��
D?(. 4$3%�;E%� #�%)$+4%;&2. 5#*2#(%&'"$"%�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*% -(%

H '2-2.$)%0<+4<%� '+" .(%-2%" ?$"&*$!"$#* %# % 4$'$#*$%� '+" .(%.+"$3@
6*!:%" ?(46/.%2' "%&2"2+4 1$82%0*$#* <

�*$'2.#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*
F@G%� !"0 '+6*
�*$!",7%26'981 %
� '"9-%�*$)+6*%0<+4<%� '+" .(
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 15

Pierwsze kroki kieruj� ku Teatrowi Polskiemu. Ze wspomnie� Sta-
nis�awy Mrozi�skiej:

�';& %# +" %+61 - 1 %+*,%"%&2# -%-.;-"*$+4;%2+/?<%�"3*B0(%'2"!*98#*,!*%
+"#;'$0>%&2)$-(#!"2>%&2+4,&;)9!%.%B3 -%" %0*#$' 0*<%� 6*$%?(12%" '"9-"$@
#*$%&2'"9-62.$Y%+4 .* 12%+*,%#28,%# %.(-$&4 #(0>%&2'2"+;. #(0%&'"$"%
?;4(% &2&'"$-#*6/.% .81,?*$#*;% .% B#*$8;% &26'(. )9!(0% +62';&,% 32-;<%
�# 3$E3*B0(%+*,%# %. '+" .+6*0%?'"$8;%8-"*$B%.%2623*!(%;3*!(%� '2.$)%I%
.B'/-%". 1/.%8';"/.%*%"83*+"!"<%�"3*B0(%&'"$"%.(+26*$%8/'(%';*#>%&'"$"%';@
02.*+6 %;+* #$%"-' -"*$!62%B0*$'!*9%!"(: )9!9%# %6'26*%.,-'2.! <%�0219%
3;?%6'$-9%"# !"2#$%# &*+(K%M�*#(LN%2+4'"$8 1(%"%- 3$6 %2+4'2%" '(+2. #(0%
.(6'"(6#*6*$0<%H &*+(% 4$%24 !" 1(%# +%"$.+"9-Y%+"3*B0(%.%B3 -%" %+ &$@

�%� #%�;E%?(1%.%4(0%!" +*$%+$6'$4 '"$0%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(>% %.*,!%&' .9%',69%-('$6@
42' %� # %�'2"*A+6*$82<%

Za�wiadczenie w�adz wojskowych 
wydane Janowi Mrozi�skiemu
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' 0*%.B'/-%';*#%2& 4'"2#(!:%*#C2'0 !)9K%M�*#%#*$4N>% 3?2K%M2"0*#2. #$N%
*%&2-&*+$0%4$82>%64/'(%;+;#91%0*#(<%%

H %4(0%23?'"(0*0%!0$#4 '"(+6;%)$-(#(0%B3 -$0%5(!* %?(1(%+4$'!"9!$%
+&2-%8';"/.%?';# 4#$%',!$%4';&/.>%+4'",&(%"32-2. !* 1$)%2-"*$5(%*%.+"$3@
6*!:% +&'",4/.>% .?'$.% +.$0;% &'"$"# !"$#*;% 2-$'. #(!:% 2-% 3;-"6*!:%
+&' .<%�%.#,6%*%+"!"$3*#%.(& - 1(%+&12+"2#$%# +"9%2?$!#2B!*9%23?'"(0*$%
+"!";'(%*%"-"*!" 1$%624(%I%)$-(#*%5(.*%0*$+"6 A!(%';*#<%O<<<P

H*$%.*$0%);5>%) 6%-2?'#,3*B0(%.'$+"!*$%-2%2&;+42+" 1$82>% 3$%+42+;#62@
.2%0 12%"#*+"!"2#$82%80 !:;%�$ 4';%�23+6*$82<%�%" +(& #(0%"83*+"!" @
0*%*%+"61$0%.9.2"*$%;3*!(%� ' +* %+4 1 %)$+"!"$%? '(6 - K%". 1%0 32. #$)%
-(64(% *% &1/!*$#% "% &2.*$. )9!(0*% # %.*$4'"$% +4'",& 0*% 6232'2.(!:% 46 @
#*#<   [1944-IX-4]%�*-2!"#$%+&2-%B#*$8;%C' 80$#4(%+!$#*!"#(!:%-'".*
"%?1(+"!"9!9%63 069>%C' 80$#4(%+!$#*!"#(!:%26*$#%"%'$+"46 0*%Q*' #$6>% %# @
.$4%&1 4(%&1/4# %"%!:0;' 0*%.*3824#(!:%&3 0%?(1(%? '-"*$)%'"$!"(.*+4$%2-%
24 !" )9!(!:%# +% 4';&/.% 3;-"6*!:>% +*$-"*?%"% '2". '4(0*% ) 0 0*%.(& 32@
#(!:%26*$#%*%-'".*<%O<<<P

�$+"3*B0(%-2%80 !:;%2-%+4'2#(%8 '-$'/?>%&'"$"%;!:(32#$%-'".*<%�!:2-(%
2-%+ 0$82%-21;% 5%-2%4'"$!*$82%&*,4' %" 3$8 1 %8';? %. '+4. %62+4*;0/.%
"3$&*2#(!:%"0 '"#*,4(0%?124$0%*%B#*$8*$0>%# .* #(0%&'"$"%-"*;',%.%- @
!:;%*%&2"? .*2#$%+"(?%26# >% %23?'"(0*$%&1 !:4(%624 '>%+&1(. )9!$%&2%+!:2@
- !:>%"32-2. !* 1$>%4.2'"(1(%'2-" )%'/.#*%&2!:(1$)>%;4';-#* )9!$)%? '-"2%
.+&*# #*$%+*,%&2-%8/',<

�*,6+"2B7%+6'"(A%.%62+4*;0$'#*%?(1 %" 06#*,4 >%#*$64/'$%0* 1(%&21 @
0 #$%.*$6 >% %+4$'4(%62+4*;0/.%. 3 1(%+*,%&2%&2-12-"$<%�%0 3 '#*%?(12%
.+"(+462% 4 6>% ) 6?(%642B%&'"$-% !:.*39%&2'";!*1% '2?24,% I% 4(362%0*$)+! 0*%
. '+4. %B#*$8;%*%32-;%"-' -" 1 %0*#*2#(%!" +<%H %&2-12-"$%3$5 1(%'2"1252@
#$%1 4(%-$62' !)*>%# -%#*0*%-' ?*#(>%2?26%3$5 1(%&'"(0 '"#*,4$%-2%&2-128*%
-1;8*$%&,-"3$%*%.* -' %"%'$+"46 0*%"32-2. !* 1(!:%C '?<

�' ! 3*B0(%"%�(#2.+6*0>%+!:2-"9!%&2.23*%I% %' !"$)%"+;. )9!%+*,%.%-/1<%
�(0!" +$0%.%: 33;%8'20 -"*3*%+*,%&2"2+4 3*%;!"$+4#*!(%4$)%.(&' .(>%"0 '@
"#*,!*%*%812-#*<%�2#*9!%'$+"46*%-"*$##$82%B.* 41 >%.' ! 3*B0(%# %�' 8,>%&2@
"2+4 .* )9!%" %+2?9%!" '#$82>%+42'4;'2. #$82%4';& %0* +4 >%;!*$6 )9!%# %
+6;49%32-$0%�*+1,>%) 6%# %?$"&*$!"#9%-'28,>%.*2-9!9%-2%-20;<

Za�wiadczenie wydane sekretarzowi 
Teatru m.st. Warszawy – by�o zalega-
lizowaniem... Mrozi�skiego
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�-(%&2%' "%-';8*%&'"(+"3*B0(%-2%�$ 4';%�23+6*$82>%" +62!"(1%# +%&$1$#%
"-"*.*$#* % 26'"(6% $?6*$.*!" K% M�'"$!*$5% 4;% );5% +9% 3;-"*$LN<% �(3*% 42K% �(3@
.$+4$'% � )$.+6*% *% �4 #*+1 .% 20 A!";6>% .*$323$4#*% &' !2.#*!(% �$ 4';%
�23+6*$82>%64/'"(%&*$'.+*%&'"(+"3*%+4'"$!%4$82%80 !:;%*%)$82%.(&2+ 5$#* <%
D?!:2-"*3*%4$' "%&;+4(%-20>%.%64/'(0%.*$3$%-'".*%*%26*$#%&2"? .*2#(!:%
63 0$6%#*$%02812%*0%" &$.#*7% #*%+ 024#2B!*>% #*%?$"&*$!"$A+4. >%# ' @
5$#*%# %2-.*$-"*#(%&'"$'/5#(!:%.1/!",8/.%*%+" ?'2.#*6/.%&'"$0(6 )9@
!(!:%-2%';*#%� '+" .(%.%&2+";6*. #*;%6'()/.$6%*%1;&/.<

H ".*+6 %2?;%623$8/.%"%�$ 4';%�23+6*$82%.&*+ #2%" ' "%# %# +"9%3*+4,%
 &'2.*" !)*>%  ?(% ;0253*.*7% 4(0% 2?*#+2#20% . '+" .+6*0% 5(!*$% .B'/-%
';*#>%# %";&$1#(0%2-3;-"*;<%�*!"? %*!:%"'$+"49%."' +4 1 %+"(?62<

D42%.(02.# %6 '46 %& &*$';K%M�(&25(!"2#2%6 '?*-/.6,%-3 %�$ 4';%�23@
+6*$82%2?(. 4$32.*%U' #62.+6*$0;%�- 02.*<<<%�2-&*+>%- 4 %�`���%����%'<N<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 75–77

Zupe�nie inaczej pierwsz� wizyt� Mrozi�skiego w zdewastowanym 
Teatrze Polskim opisywa� Sylwester Majewski:

�812+*1% +*,% -2% �$ 4';% �'2"*A+6*% *% " ?' 1% "% �$ 4';% .+"(+462>% !2% !:!* 1>%
 %.*,!%62+4*;0(>%0$?3$>%C2'4$&* #(>%+" Q6,>%�%?*;'6 >%620&3$4%C24$3*>%-(. #%
O+12.2%#*$!"(4$3#$P<%�'2"*A+6*$0;%.(- . 1$0%'"$!"(%# %4$)%&2-+4 .*$>%*5%
2B.* -!"(1%0*>%5$%)$+4%-('$642'$0%�$ 4';%0* +4 %� '+" .(%2' "%26 " 1%0*%
3$8*4(0 !),<%�2!"9462.2%'"$!"(%#*$%!:!* 1$0%.(- 7>% 3$%59- 1%6 4$82'(!"@
#*$%I%.*,!%"0;+"2#(%?(1$0%)$%.(- 7<%�&*+%-261 -#(%" ?' #(!:%&'"$"%�'2@
"*A+6*$82%'"$!"(%2-- 1$0%-2%�('$6!)*%�$ 4';%� A+4.2.$82<%

[za:] Edward Krasi�ski, ib.
 [1945-I-9]

Jest to pocz�tek tzw. akcji Mrozi�skiego. 
O atmosferze, w jakiej rozgrywa�o si� „zabezpieczanie wszelkich 

dóbr kultury” przez dyrektora pierwszego powojennego teatru i je-
go podw�adnych, mówi dokument Teatru Polskiego, wystosowany 
25 II 1947 roku przez wicedyrektora teatru Stefana Martyk� do Re-
sortu Kultury i Propagandy Zarz�du Miejskiego m.st. Warszawy, od-
naleziony w miejskim archiwum:

O<<<P%.%3;4(0>%0 '!;%*%6.*$4#*;%����%'<%"%80 !:;%�$ 4';%�23+6*$82%&'"(%
;3<%� ' +* % .(.252#$% ?(1(% "% &23$!$#* % �('<% � # % �'2"*A+6*$82% 0$?3$>%
-$62' %!)$>% '$6.*"(4(>% *#+4';0$#4(>% 2?' "(>% ;'"9-"$#* % $3$%64'(!"#$% *4&<%
I%�'"$-0*24(%4$%" ?*$' 3*%+ 02!:2-$0%-$3$82. #*%&'"$"%D?<%�'2"*A+6*$@
82%'2?24#*!(%�*$)+6*!:%�$ 4'/.%�' 0 4(!"#(!:>%.?'$.%" 6 "2.*%�*#*+4' %
�;34;%'(%*%�"4;6*%2' "%� '"9-;%�*$)+6*$82<%�*3#;)9!(%0 %)946;%�$ 4';%�23+6*$@
82%&' !2.#*!(%4$''2'("2. #*%?(3*%&'"$"%$6*&,%-('<%�'2"*A+6*$82%*%#*$%?(3*%
.%+4 #*$%&'"$!*.+4 .*7%+*,%*!:% 6!)*<%�%020$#!*$%" ?*$' #* %&'"$-%0*24/.%
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"%�$ 4';%�23+6*$82% #*%�('<%�'2"*A+6*>% #*%)$82%&' !2.#*!(%" + -#*!"2%#*$%
"2+4 .* 3*%5 -#(!:%&26.*42. A<%

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 105 nr 25

Wykonany przez Majewskiego spis przedmiotów zabranych przez 
Mrozi�skiego b�dzie podstaw� protoko�u sporz�dzonego przez 
urz�dnika Ministerstwa Kultury i Sztuki w dniu rozpocz�cia odbu-
dowy Teatru Polskiego.  [1945-VI-4] Wykaz ten stanie si� te� po-
cz�tkiem sporu mi�dzy upa�stwowionym Teatrem Polskim i teatrami 
miejskimi – ci�gn�cego si� a� do 1947 roku. Kon	likt przybierze ostry 
przebieg – jego wynikiem b�dzie m.in. nag�e zdymisjonowanie Mro-
zi�skiego w po�owie 1945 r. 

 [1945-II-17]; [1945-III-14]; [1945-V-28]; [1945-V-45]; [1945-VI-30]

Wtorek, 20 I 1945 r. 
[1945-I-13] Reporter „�ycia Warszawy” opisuje zniszczony Plac Te-

atralny:
H %�3 !;%�$ 4' 3#(0%.*4 %# +%"# # %+(3.$4 %�$ 4';%�*$36*$82%I%#*$;+"@

62-"2# <%H 420* +4%! 1 %+4'2# %&'"$!*.# %42%.*$36*$%';*#(%-2%�';# >%&2@
&'"$"%� #2#*!"6*%*% 4;+"%-2%& 1 !;%�3 #6 <

W zburzonej stolicy. Ulice i domy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 20, s. 2 

[1945-I-14] Do Warszawy wraca Jan Kreczmar:
�)'" 1$0%+423*!,%# %4'"$!*%-"*$A%&2%)$)%.(".23$#*;<%�-"*$#*$8-"*$%.(8 @

+ 1(%)$+"!"$%&25 '(<%� 0*,4 0>%5$%&'"$+"$-1+"(%�*+1,%&2%32-"*$>%.(-2+4 1$0%
+*,%# %3$.(%?'"$8%8-"*$B%.%&2?3*5;%� '2.$)<%�(324%4$)%;3*!(%# %�' 62.+6*$%
�'"$-0*$B!*$%" +12#*,4(%?(1%-(. # 0*%*%&2'4*$' 0*%F" &$.#$%.(!*98#*,4(@

0*%"%M�'*+423;NG>%'2"&2+4 '4(0*%&20*,@
-"(%80 !:$0%:24$3;% %#*$*+4#*$)9!(0*%
);5% -"*B% ';*# 0*% -20;% M�;'*$' %� '@
+" .+6*$82N<%�(1(%42%'$+"46*%2+12#(>%" %
64/'9%;6'(. 3*%:*43$'2.!(%+.2)$%';!:(%
&'"$-%?(+4'(0%26*$0%+4'"$3!/.%"%�' @
8*<%�%2Q*!(# !:%M�'*+423;N% 43*1% +*,% )$+"@
!"$% #*$.(8 +1(% &25 '<%H % " . 32#(!:%
8';"$0% ;3*! !:% &2.' ! )9!(% . '+" @
.* !(%;+*12. 3*%.(-$&4(. 7%&*$'.+"$%
B!*$56*<% D-# 3 "1$0% ./.!" +% #*$.(@
& 32#(%0/)%&26/)%.%0*$+"6 #*;%&'"(@
) !*$3 %# %;3*!(%=25$)%*%' 42. 1$0%"$A%

Zezwolenie zaj�cia kina Popularny przy 
ul. Zamojskiego 20 na potrzeby teatru
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" . '42B7%02)$82%?*;'6 %*%?*?3*24$6*>%+" ?'2. #$)%)$-#2!"$B#*$%&'"$"%#*$@
"# #(!:%?*?3*2Q*3/.<%�'"$#2+*1$0%6+*956*%*%& &*$'(%.%& !"6 !:%-2%0*$+"6 @
#* %6'$.#(!:%# %�' -"$%&'"$"%�*+1,>%&'"$"%3/-<%�(1$0%.4$-(%.%+423*!(%)$-$#%
-"*$A<%D-.*$-"*1$0%+*$-"*?,%� '"9-;%�*$)+6*$82%# %;3*!(%D4.2!6*$)>%8-"*$%
-2.*$-"* 1$0%+*,>%5$%.%� '+" .*$%)$+4%4$ 4'>%5$%8';& %623$8/.%" & 3$A!/.%
&2-%6*$'2.#*!4.$0%623$8*%� # %�'2"*A+6*$82%8' >%) 6%8' 1 %&2-%2+4'" 1$0>%
" #*0%"-2?(42%3$.2?'"$5#9%� '+" .,<%

[za:] Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 79–80

Wtorek, 23 I 1945 r. 
[1945-I-15] P�AWOWICE, maj�tek Hieronima Morstina2.  [1945-

VIII-1] Ukrywaj�cy si� tam Arnold Szyfman notuje w swoim Dzienniku:
�3 %0#*$%.2)# %# %' "*$%+62A!"2# >%028,%;) .#*7%+*,%*%&2%!"4$'$!:%3 4 !:%

?$"*0*$##2B!*%.'/!*7%# '$+"!*$%-2%0$82%# ".*+6 <%�$' "%028,% );5% +.2@
?2-#*$%+49-%*B7%I%4(362%8-"*$S%� '+" .(%#*$%0 >%-20;%0$82%#*$%0 >%52# %
#*$%5()$<%  [1944-VIII-47]%�2'"6 %)$+4%-3 %0#*$%' -2B7%.(".23$#* <%](!*$%
02)$%"2+4 12%;' 42. #$>%3$!"%!";),%+*,%2+ 024#*2#(>% %.1 B!*.*$%.('";!2@
#(%" %?;'4,<%�2+4 . 7%-1;5$)%# %.+*%#*$%0 %&2%!2<%�2) -,%!:(? %-2%�' 62. <%
O<<<P%�'"(19!" %+*,%-2%0#*$%&<%� '* %�/'+6 >%64/' %0*$+"6 %+4 3$%.%�' 62.*$%
*%64/' %" &'2&2#2. 1 %0*%0*$+"6 #*$%.%*!:%-20;<

Arnold Szyfman, Moja tu�aczka wojenna, Warszawa 1968, s. 347

�roda, 24 I 1945 r.
[1945-I-16] KRAKÓW. Zmar� W�adys�aw Lenczewski (ur. 1882), ak-

tor. W pierwszych latach XX wieku aktor Warszawskich Teatrów Rz�do-
wych. W okresie mi�dzywojennym wyst�powa� w Qui Pro Quo, Mira�u 
oraz Teatrze Rozmaito�ci. Potem by� aktorem Teatrów Miejskich w War-
szawie, bra� udzia� w pracach Reduty, grywa� w Teatrze Narodowym. 

�roda, 24 I 1945 r. 
[1945-I-17] Teatr m.st. Warszawy znajdzie ju� wkrótce now� – tym 

razem ostateczn� siedzib�. Jej znalezienie i zaadaptowanie do teatral-
nych potrzeb wymusi�y starania czynione przez prawowitych gospo-
darzy fabryki Szpota�skiego o eksmisj� niechcianego „lokatora”. Ze 
wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej: 

	%�;-.*6%=*$'2#*0%�2'+4*#%F����I����G>%-' 0 42&*+ '">% ;42'%0<*#<%Obrony Ksantypy>%
)$-#$82%"%2+4 4#*!:%.*$36*!:%&'"$?2)/.%C'$6.$#!()#(!:%�$ 4';%�23+6*$82%&'"$-%.(?;!:$0%
��%.2)#(<%�2?<%�20 +"%�2B!*!6*> Teatry Warszawy 1939. Kronika>%� '+" . %	���>%+<%��I��<
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�1 B!*!*$3% C ?'(6*>% .% 64/'$)% 4$@
 4'% *% �;"$;0% �2)+6 % "# 3 "1(%
6'/4624'. 1(% &'"(4;1$6>% &2.'/!*1%
.% -';8*$)% &212.*$% +4(!"#* % *% !2@
' "% # 4 '!"(.*$)% 59- 1% 2&;+"!"$@
#* % 326 3;<%2"839- #2%+*,%&2% + 3*%
6'(4(!"#(0>%82+&2- '+6*0%26*$0Y%
.+&20*# #2>%!2%?(12%4;%&'"$-4$0>%
'2"&' .* #2>%!2%?(7%025$%*%&2.*#@
#2%I%.1 B!*.$%&'"$"# !"$#*$%: 3*%
C ?'(!"#$)%!2' "%+*3#*$)%-2&20*# @
12%+*,%2%+.2)$%&' . <%

Stanis�awa Mrozi�ska,%op. cit.,%s. 115

W tym w�a�nie czasie Mrozi�ski odnajduje lokalizacj� idealn� – 
dzia�aj�ce jeszcze przed wojn� i w czasie jej trwania kino Popularny 
przy ul. Zamojskiego 20. Jego zaj�cie poprzedza pismo wystosowane 
tego dnia do prezydenta Warszawy:

�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*%&'2+*%2%&'"(-"*$3$#*$%+ 3*%6*#24$ 4';%M�2&;3 '#(N%
# %�$ 4'%0<+4<%� '+" .(>%8-(5%�$ 4'%#*$%&2+* - %5 -#$82%2-&2.*$-#*$82%
326 3;<%�26 3%4(0!" +$0%6*#24$ 4';%M�2&;3 '#(N%.%";&$1#2B!*%2-&2.* - %
.(02820%4$ 4';%*%)$+4%.%-2?'(0%+4 #*$<%

�:.*32.$%;0*$+"!"$#*$%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%.%C ?'(!$%M�"&24 A+6*N%
#*$%2-&2.* - %. ';#620%�$ 4';>%8-(5%)$+4%42%326 3%4(&2.2%C ?'(!"#(<%

�*$'2.#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*
F@G%�<%� !"0 '+6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 7

Hala fabryki Szpota�skiego wkrótce na powrót mia�a sta
 si� cz�-
�ci� legendarnych zak�adów przemys�owych, za� Teatr m.st. War-
szawy ju� za kilka dni rozpocznie dzia�alno�
 w nowej siedzibie.

 [1945-I-19]

Pi�tek, 26 I 1945 r. 
[1945-I-18] KRAKÓW. Swoj� dzia�alno�
 rozpoczyna Krakowskie 

Gniazdo ZASP. Wy�ania Komisj� Wery	ikacyjn�, która zajmie si� ba-
daniem postaw wszystkich znajduj�cych si� na terenie Krakowa ludzi 
teatru, w tym i tych, którzy do Krakowa przybyli po kl�sce Powstania 
Warszawskiego. Wkrótce zapadn� pierwsze wyroki, cz�sto wydawane 
zaocznie, bez przes�uchania wery	ikowanych. 



�������

Sobota, 27 I 1945 r. 
[1945-I-19] Przedstawieniem Moralno�ci pani Dulskiej  [1944-

XII-3]; [1944-XII-5]; [1944-XII-6] Teatr m.st. Warszawy inauguruje 
otwarcie swojej nowej, czwartej ju� siedziby. W miejscu tym znajduje 
si� obecnie Teatr Powszechny.

 [1945-II-9]
Teatr m.st. Warszawy ju� czynny,

„�ycie Warszawy” 1945 nr 28, s. 4

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�!:2-"*12%+*,%-2%4$82%# +"$82%4$ 4';%"%;3*!(%&'"$"%+"$'26*$%-'".*>%64/'$%

#*$%2-%' ";%"2+4 1(%2+"632#$<%�%.9+6*0%: 33;%# %&' .2%"# )-2. 1 %+*,%0 @
3$A6 %620/'6 %"%26*$#6*$0@6 +9>%2?26%#*$)>%#*$!2%-1;5+" >%"%#*+6*0>%&2!:(@
1(0%&;1 &$0>%4 65$%?$"%26# >%&'"$"# !"2# %# %+$6'$4 '* 4%F4 0%;'",-2. 1%
�;EG<%�;5%" %B!* #9%?(1 %)$-(# %0 3$A6 %42 3$4 <%H %.&'2+4%2-%.$)B!* %.9@
+6*$>%';!:20$%-'".*!"6*%&'"$&;+"!" )9!$%0 12%B.* 41 %I%) 6%42%.%6*#*$%I%&'2@
. -"*1(%# %.*-2.#*,<%�2%2?;%)$)%+4'2# !:%3$662%."#2+*1(%+*,%325$<%�'"$+1 >%
# %&2.'/4%".*$"*2#$%M2-%�"&24 A+6*$82N>%;+4 .*2#2%8,+42>%;";&$1#* )9!%*!:%
3*!"?,%-.20 %'",- 0*%3$66*!:>%+61 - #(!:%6'"$+$1$6%28'2-2.(!:<%

�2.(5$)%I%"%?26/.%*%.%81,?*%I%.(5+"9%62#-(8# !),%4.2'"(1(%&1(46*$%? 3@
62#(>% # % 64/'$% 2-.*$-" )9!(% 4$ 4'%  '!:*4$6!*% & 4'"(3*% ? '-"2%6'(4(!"#(0%
26*$0>%".' ! )9!%;. 8,%-('$6!)*%# %#*$&262)9!2%" '(+2. #(%4(#6<

�!$# %?(1 %#*$.*$36 <%�281,?*$#*$%)$)%*%&2+"$'"$#*$%.(0 8 12%". 3$#* %
2-%+4'2#(%&2-./'6 %';-$'(>%" 0*$+"6 #$)%&'"$"%.*$3;% 326 42'/.<%H .* @
+$0%0/.*9!%?(1%42%&'2?3$0>%"%64/'(0%4$ 4'%?2'(6 1%+*,%)$+"!"$%&'"$"%& ',%
# +4,&#(!:%3 4<

�%3$.$)%+4'2#(>%2?26%' 0(%+!$#*!"#$)>%.!:2-"*12%+*,%&2%6*36;%+!:2-6 !:%
.%8/',>% ?(>%0*#9.+"(%.9+6*$%-'".*!"6*>%"# 3$E7%+*,%&2%+4'2#*$%6;3*+<%�;4 )%
# %!* +#$)%&'"$+4'"$#*% 642'"(%2!"$6*. 3*%!:.*3*%.$)B!* %# %+!$#,Y%# %3$.2%
"# )-2. 12%+*,% )$+"!"$%)$-#2%#*$.*$36*$%&20*$+"!"$#*$%"%&*$!$0%6;!:$#@
#(0>%2& 4'"2#$%26#$0%.&;+"!" )9!(0%4'2!:,%-"*$##$82%B.* 41 <% �"? %4 %
?(1 %!"(0B%.%'2-" );%&' !2.#*%02-$3 42'+6*$)Y%# %6;!:#*%'2"&;+"!" 12%+*,%
63$)%*%C '?(%I% %# .$4>%.%+"!",B3*.*$%"-2?(4(0%6243$>%C '?2. 12%+*,%#*$.*$3@
6*$%&1 4(% 46 #*#(%# %62+4*;0(>% '2?*12%+*,% +"4;!"#$%6.* 4(% *% '/5#$%-'2?#$%
'$6.*"(4(<% H % &' .2% " B% 2-% -'".*%
&'2. -"9!(!:% "%.*-2.#*% " % 6;3*+(>%

Znalezione w Teatrze Polskim przez Jana 
Mrozi�skiego bloczki bezp�atnych biletów 
jawnego Teatru Miasta Warszawy, by�y 
pierwszymi biletami Teatru m.st. Warsza-
wy
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&'"$-%.$)B!*$0%# %+!$#,>%+4'20$%-'$.#* #$%+!:2-6*%&'2. -"*1(%.%-/1>%-2%
8 '-$'/?<% O<<<P% Z.* 412% $3$64'(!"#$% );5%?(12Y%$?6*$.*!"% "-2?(1%.+"(+46*$%
#*$"?,-#$%0 4$'* 1(%-2%" 125$#* %*#+4 3 !)*%I%4(362%2%'$Q3$642' !:%0/.*12%
+*,% )$+"!"$%&'"$"%-1;8*%!" +% ) 6%2%#*$"*+"!" 3#(0%0 '"$#*;<%Z.* 412%8 +12%
)$-# 6%!",+42%I%4(+*9!%*%)$-# %&'"$+"62- %;4';-#* 1(%#2'0 3#(%-2&1(.%&'9@
-;>% %3;-"*%-2%*!:%". 3!" #* %?(12%4 6%#*$.*$3;L%� .+"$%)$-# 6%4$ 4'%0* 1%
.%&28242.*;%5$3 "#(%" & +%B.*$!%*%6 '?*-/.$6%&'"(8242. #(%-2%# 4(!:@
0* +42.$82% ;5(!* <% O<<<P% �*-"2.*$% # +*% 26 "(. 3*% "'$+"49% "-;0*$. )9!9%
.('2";0* 12B7<%�3$5%42%' "(%&2-!" +%2-.*35(%;. 8,%*!:%'2"&' +" 1 %6 &*9! %
"%+;Q*4;%.2- >%&'"$-%64/'9%?'2#*3*%+*,>%24.*$' )9!%& ' +23$%*%+6;&* )9!%6*36 %
81/.%&2-%4 69%2+12#9<%D6'"(6*%2?;'"$#* %0#*$)%&2?1 53*.(!:>%64/'"(>%&'"$@
02!"(.+"(%#28*%.%;4.2'"2#$)%6 1;5(>%0*361(%" ".(!" )%+"(?62<%

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 115–117

W lutowych wydaniach „�ycia Warszawy” pojawia si� reklamowy 
anons o sztuce Zapolskiej w nowych dekoracjach. Miejski urz�dnik, 
korzystaj�c z notatek pracownika Teatru Polskiego, ustali w czerwcu
1945 r., �e na t� odnowion� wystaw� sceniczn� z�o�y�y si� meble
zabrane przez Jana Mrozi�skiego z ocala�ego Teatru Polskiego

 [1945-I-12]; [1945-VI-4]:
	%C24$3$%0*,66*$%&3;+"$0%6'(4$>%63;?2.$Y%�%6 # & >%�%C24$3>%�%6'"$+1 >%-2%

4$82%&2-;+"6*%&1/4#$0%&26'(4$%0 32. #$>%�%+4/1%26'981(>%	%+4216*%? '2.$>
	% &;a%(% I% #/56*% 42!"2#$>% �% 6 # &6 >% 8 '#*4;'% " 62&* A+6*>% +423*6% $0&*'>
�%+423*6% #8*$3+6*%"% 5;'$0%2%�%#/56 !:%O<<<P

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 105 nr 119

W ten sam sposób zostanie skompletowana scenogra	ia do zagrane-
go w maju Burmistrza Stylmondu.  [1945-V-14]

[1945-I-20] Do Warszawy powracaj� Mira Zimi�ska i Tadeusz Sy-
giety�ski.

Mira Zimi�ska ocala�a, „�ycie Warszawy” 1945 nr 27, s. 4

 [1944-X-6]; [1945-XII-8]

Niedziela, 28 I 1945 r. 

[1945-I-21] O godz. 12.00 ostatnie przedstawienie Szopki praskiej 
w Teatrze m.st. Warszawy.  [1945-I-2]



�������

b.d., koniec stycznia 1945 r. 

[1945-I-22] Komisja Wery	ikacyjna ZASP dzia-
�aj�ca w Lublinie rozpoczyna wery	ikacj� Jerze-
go Pichelskiego, w zwi�zku z jego uczestnictwem 
w jawnym �yciu teatralnym Warszawy w okresie 
okupacji. 

 [1945-VII-45]; [1945-VIII-37] 

b.d.

[1945-I-23] Zmar�a Maria Mirska (ur. 1888), ak-
torka, w m�odo�ci zwi�zana ze  scenami Warszaw-
skich Teatrów Rz�dowych, pó�niej artystka scen 
TKKT. Wyst�powa�a tak�e w �odzi i Wilnie. W cza-
sie wojny bra�a udzia� w jawnym �yciu teatralnym, 
graj�c na scenach Bohemy i Komedii. 

Maria Mirska

Teatr Wielki, 1945 r.
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LUTY 1945
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b.d., pocz�tek lutego 1945 r. 

[1945-II-1]%�2:- #%�2'"$#*$.+6*%;- )$%+*,%-2%�*?3*24$6*%�' +*A+6*!:%# %%
D6/3#*6>%?(%+&' .-"*7>%.%) 6*0%+4 #*$%!" +%�2.+4 #* %� '+" .+6*$82%&'"$@
4'. 1(%;6'(4$%.%&*.#*!(%?$"!$##$%4$ 4' 3* <%  [1944-VII-4]%O<<<P%6*$-(%O<<<P%
&2%.$)B!*;%.%';*#(%# %D6/3#*6;%"2? !"(1$0>%5$%&'"$"%&;+4$%26# %.%2+0 32@
#(!:%0;' !:%�*?3*24$6*%&'"$B.*$! %#*$?2>%)$+"!"$%#*$%+4' !*1$0%# -"*$*<

�';?$%.$'4:$*02.+6*$%+4'2&(%0281(%#*$%4(362%.(4'"(0 7%!*,5 '%. 39@
!(!:%+*,%&*,4$'>% 3$%*%2!:'2#*7%"?*2'(%&'"$-%5 '$0<%�3$5%42%. '+" .+6*!:%&*.@
#*!%&'"$!:2. 12%;6'(4$%!$##2B!*>%!:2!* 5%6 0*$#*!$%" 0*$#*1(%+*,%.%&282@
'"$3*+62L

�$)B!*$%-2%&2-"*$0*%#*$%?(12%" . 32#$%8';"$0<%�24 '1$0%.*,!%-2%32!:;<%
�'"(%&*$'.+"(0%+&2)'"$#*;%025# %?(12%-2"# 7%2+" 1 0* )9!$)%' -2B!*<%�3$5%
4 6%I%!:!* 12%+*,%" .21 7%I%"?*2'(%2! 3 1(L%�$5 1(%.%8';?(!:%'/.#(!:%. '@
+4. !:<%�-$'" 1%# .$4%) 6*B%&2'"9-$6>%64/'$82%#*$%"2+4 .*3*B0(>%0 +6;)9!%
+!:'2#<%H*$%?(12% #*%?3 !:>% #*%.2'6/.%"%&* +6*$0<%�.' ! 1% 4 65$%;. 8,%
"# !"#*$%#*5+"(%&2"*20%&261 -/.<%�23;0*#(%#*$%&'"(3$8 1(%);5%4 6%!* +#2%
-2%+63$&*$#* >%) 6%./.!" +>%6*$-(B0(%)$%;61 - 3*<

�3*5+"$% &2-$)B!*$% 2-6'(. 12% +$6'$4% 4(!:% "0* #<% �(1% 2:(-#(<% �'"(% -2@
46#*,!*;%. '+4.(%'/.#2%;1252#(!:%$8"$0&3 '"(%);5%# .$4%#*$%'2"& - 1(%
+*,>% 3$%"#*6 1(<%�?*2'(%"$43 1(%-2+"!",4#*$%.%28#*;>%64/'(%0;+* 1%)$%4' .*7%
.23#2%&'"$"%.*$3$%-#*<%�%#*$%?(12%# .$4%4';-#2%-20(B3*7%+*,>% ) 6%)$%"#*+"@
!"2#2<%�"12#62.*$%�'$##6200 #-2%!"(%\$'#*!:4;#8+6200 #-2>% 3?2%) 6%
4 0%)$+"!"$%# "(. #2%4$%2'8 #*" !)$%& A+4. %"?*'/.>%&2+* - 3*%#*$.94&3*@
.*$%'2"3$81$%-2B.* -!"$#*$%C !:2.$<%H*$%" ?' 612%*0%'/.#*$5%.%&262# @
#$)%� '+" .*$%!" +;%-3 %.(62# #* %'2?24(<%�(8 '#,3*%6+*956*%+&2-%+4'2@
&;>%2?3 3*% )$%?$#"(#9% *%&2-& 3*3*<% �;5%"$%+42&9%# %8 '-3$%.(&$1#* 3*%.('26%
" 81 -(%.(- #(%# %+9+*$-#*%# '/-<%�*$B!*12%+*,%.%#*0%2?26% 3;-2?/)+4. %
4 65$%*%6+*9562?/)+4.2<%�2%.(4,&*2#(!:%#*$%&2.*##2%?(12%"2+4 7%# .$4%B3 @
-;%.%:*+42'**<%D'"$!"$#* %4$)%-*#42)'(%2-"# !" 1(%+*,>%) 6%.* -202>%62#+$@
6.$#!)9<%

Bohdan Korzeniewski, Ksi��ki i ludzie, Warszawa 1993, s. 114–115

�&12#,1(%;#*6 42.$%420(% Q*+"/.>%$8"$0&3 '"$%+"4;6%"%2-',!"#(0*%#2@
4 46 0*%�2)!*$!: %�28;+1 .+6*$82>%# )!*$6 .+"$% 64 %!$#";'(%. '+" .@
+6*$)%-24(!"9!$%4$ 4';>%".'/!2#$%# 0%&'"$"%�.*9"$6% -"*$!6*%&2%4' 64 !*$%
'(+6*0<% � '-"2% &2;!" )9!$%  64 >% 0/.*9!$% 2% -;5$)% *#4$3*8$#!)*% !$#"2'/.%
/.!"$+#(!:<%H %&'"(61 -%.(.2-(%-24(!"9!$%&'"$'/?$6%Meira Ezofowicza<%
�23 !(%!:!9%&2"(+6 7%+2?*$%](-/.%I%2!$#* 1%!$#"2'<%�(0!" +$0%](-"*%&2@
.*##*%'2"+ -" 7%+&21$!"$A+4.2%4$82%6' );<<<%�*,!%4 6*$)%+"4;6*%- . 7%#*$%
.23#2<<<% �20(B3 1$0% "% 5 3$0>% 5$% 8-(?(% +9+*$-"*% #*$% 2-- 3*% # 0%;!"!*.*$%
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4(!:%-26;0$#4/.>%&'"$4'. 1(?(%025$%.% '!:*. !:%02+6*$.+6*!:%3;?%3$@
#*#8' -"6*!:<

Ma�gorzata Szejnert, S�awa i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Ma�-
gorzata Szejnert, Kraków 1992, s. 64

Pi�tek, 2 II 1945 r.
[1945-II-2] Reporter �ycia Warszawy opisuje zniszczon� ulic� Mar-

sza�kowsk�. W trakcie swojej wyprawy natyka si� na kamienic�, któ-
ra wkrótce odegra wa�n� rol� w powojennych dziejach warszawskich 
scen:

H %'28;%;3<%=25$)%" !:2. 1%+*,%.%#*$"1(0%+4 #*$%-20%#'%��?>%8-"*$%2+4 4@
#*2%0*$B!*1%+*,%4$ 4'%$0*8' #4/.%'2+()+6*!:<%� 3 %4$ 4' 3# %I%&2%'$02#!*$%
I%# - )$%+*,%-2%;5(46;<%

Jak wygl�da nasza ulica? W�drówka po Marsza�kowskiej, „�ycie Warszawy” 1945 
nr 33, s. 2

Sobota, 3 II 1945 r.

[1945-II-3] W Teatrze m.st. Warszawy trwaj� przygotowania do na-
st�pnej premiery. S� to �luby panie�skie Aleksandra Fredry.  [1945-
III-13]; [1945-III-15] W entuzjastycznej notatce w „�yciu Warszawy” 
oprócz zapowiedzi premiery o	icjalnie ujawniono tak�e wyniki „akcji 
Mrozi�skiego”:
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Teatr Miasta Warszawy w nowym gmachu, „�ycie Warszawy” 1945 nr 34, s. 3

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
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Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 120, 123–125

Kronikarka pocz�tków dzia�alno�ci praskiego teatru po raz pierw-
szy ujawni�a �ród�o pochodzenia kostiumów do przygotowywanego 
przedstawienia:
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Ib.
 [1945-I-12]; [1945-II-17]

[1945-II-4] W lokalu PPR przy ul. Stalowej 71 koncert orkiestry pod 
dyrekcj� Jana Kolasi�skiego i Marii Goriaczew (�piew) oraz sióstr Try-
	lerskich (piosenki). Z aktualn� satyr� wyst�pi� tak�e W�adys�aw Lin.

Koncert w P.P.R., „�ycie Warszawy” 1945 nr 33, s. 2

Niedziela, 4 II 1945 r.

[1945-II-5] Swojej rewii doczeka�y si� przedmie�cia Warszawy:
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Ca�y Rembertów, „�ycie Warszawy” 1945 nr 30, s. 3

[1945-II-6] KRAKÓW. Tutejsze Gniazdo ZASP otrzymuje list skiero-
wany do Komisji Wery	ikacyjnej. Jego autorem jest W�adys�aw Kiesz-
czy�ski, aktor wyst�puj�cy w czasie okupacji na scenach warszaw-
skich jawnych teatrów, spe�niaj�cy tak�e obowi�zki administracyjne 
w teatrach Nowo�ci i Komedia. W li�cie tym Kieszczy�ski, przedsta-
wiaj�cy si� jako „dos�ownie zniszczony i spalony”, wyja�nia motywy, 
które powodowa�y nim, gdy zdecydowa� si� na uczestniczenie w jaw-
nym �yciu teatralnym. Jego zeznanie, z pewno�ci� prawdziwe w ob-
razie okupacyjnej n�dzy, w punkcie 2. jest jednak �wiadectwem oso-
bliwej „moral insanity”, ca�kowitej nie�wiadomo�ci dwuznacznego 
moralnie post�powania – zakaz teatralnej aktywno�ci wydany przez 
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Pa�stwo Podziemne dotyczy� przecie� tak�e urz�dzania i prowadze-
nia imprez teatralnych: 
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Archiwum ZASP, teczka W�adys�awa Kieszczy�skiego, Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego

 [1945-II-26]

Czwartek, 8 II 1945 r.

[1945-II-7] Do Warszawy powróci� Czes�aw Skonieczny.
 [1945-II-3] „�ycie Warszawy” z 9 II 1945 r. podaje b��dn� infor-

macj�, �e jest to Antoni Fertner – pojawia si� zreszt� w tek�cie jako 
Czes�aw Fertner. 13 lutego w nr 44 „�ycia Warszawy”, na s. 4, pojawia 
si� sprostowanie z kolejn� b��dn� informacj�: Fertner zosta� zabity.
W istocie prze�y� wojn�1. W kilka dni pó�niej krakowska Komisja We-
ry	ikacyjna mia�a rozpatrzy
 jego spraw�.  [1945-II-23]
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Grunt to humor, „�ycie Warszawy” 1945 nr 30, s. 3
 [1945-V-39]; [1945-VII-9] 

[1945-II-8] Do Warszawy powraca Kazimierz Rudzki. Anga�uje 
si� na krótko w prace Szko�y Dramatycznej Janusza Strachockiego

[1944-XII-15]; [1945-I-1], by 23 II tego samego roku wyjecha
 do 
Torunia. B�dzie tam wspó�organizowa� Teatr Ziemi Pomorskiej. 

Sobota, 10 II 1945 r.

[1945-II-9] Teatr m.st. Warszawy wznawia spektakle Moralno�ci 
pani Dulskiej  [1944-XII-3] w nowych dekoracjach (stare uleg�y 
zniszczeniu).  [1945-I-3]

Kalendarzyk teatralny. Wznowienie Moralno�ci pani Dulskiej, „�ycie Warszawy” 
1945 nr 42, s. 4

[1945-II-10] KRAKÓW. Wyja�nia si� los zaginionej cz��ci wyposa�e-
nia Teatru Polskiego, uwa�anej za przepad�� w czasie Powstania War-
szawskiego.  [1944-VIII-35]; [1944-IX-11] Arnold Szyfman notuje 
w swoim Dzienniku:
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Odnaleziony maj�tek Teatru Polskiego powróci na swoje miejsce
18 XI 1945 r.  [1945-XI-27]

Niedziela, 11 II 1945 r.
[1945-II-11] Wznawia dzia�alno�
 Rozg�o�nia Warszawska Polskie-

go Radia. 
G�os wolnej Warszawy. Inauguracja Polskiego Radia w stolicy, „�ycie 

Warszawy” 1945 nr 44, s. 1

[1945-II-12] Powo�ano Tymczasowy Zarz�d warszawskiej Filii 
ZASP w sk�adzie: Janusz Strachocki (przewodnicz�cy), Julia Arnold-
towa (skarbnik), Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski, Helena Buczy�ska, 
Czes�aw Kalinowski, Jan Mrozi�ski (wiceprzewodnicz�cy), Wilhelm 
Wichurski (sekretarz) i Józef Zejdowski. W czasie zebrania uchwa-
lono: nawi�zanie kontaktu z innymi 	iliami ZASP, wy�onienie Komi-
sji Kwali	ikacyjnej i Wery	ikacyjnej, przygotowanie Walnego Zjazdu

 [1945-IV-23]; [1945-VIII-15]; [1945-VIII-13]; [1945-VIII-12], za-
bezpieczenie mienia ZASP i Domu Aktora Weterana w Skolimowie 
oraz pozyskanie �rodków na najpotrzebniejsz� pomoc materialn�. Za-
rz�d rozpoczyna prac� od zabezpieczenia ocala�ego maj�tku organi-
zacji i wszczyna starania o uzyskanie kredytów na remont domu przy 
ul. Mokotowskiej 58.

[za:] Andrzej Wysi�ski, Zwi�zek Artystów Scen Polskich 1918–1950. Zarys monogra-
	iczny, Wroc�aw 1979

[1945-II-13] W „�yciu Warszawy” pojawia si� apel do aktorów przy-
bywaj�cych do Warszawy o zg�aszanie akcesu do ZASP przy Teatrze 
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 4';%�23+6*$82%2' "%02)$%M4$ 4' 3* N%2+2?*+4$>%"?*$' #$%2-%4'"(-"*$+4;%3 4<%  [1944-XII-11]
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m.st. Warszawy, ul. Zamojskiego 20. Osob� odpowiedzialn� jest sekre-
tarz ZASP Wilhelm Wichurski. 

Z �ycia organizacyjnego. Arty�ci scen polskich zrzeszaj� si�. Komunikat, „�ycie War-
szawy” 1945 nr 46, s. 4

[1944-II-14] KRAKÓW. Zygmunt Chmielewski, wybitny przedwojen-
ny polski aktor i re�yser, w czasie okupacji sowieckiej w latach 1940–
–1941 pracuj�cy na polskich scenach Wilna, po powrocie do Warsza-
wy wyst�puj�cy i re�yseruj�cy w jawnych teatrach Z�oty Ul i Komedia, 
od listopada 1944 roku dzia�aj�cy w jawnym �yciu teatralnym w Kra-
kowie, za�o�yciel Zrzeszenia Artystów Scen Polskich  [1944-XI-32] 
– wystosowuje ponaglaj�ce pismo do w�adz ZASP, domagaj�c si� szyb-
kiej wery	ikacji: 

�2%�20*+)*%�$'(Q*6 !()#$)%&'"(%� '"9-"*$%�1/.#(0%� +&;
�'2+",%2%'2"& 4'"$#*$%02)$)%+&' .(%.%4'(?*$%&'"(+&*$+"2#(0<%�24(.;),%

42%4(0>%5$%0 0%;#*$0253*.*2#9%&'"$"%42%.+&/1&' !,%.% ;-(!) !:%�' 62.@
+6*$82%' -* >%-2%64/'$)%0/81?(0%&'"(+49&*7%# 4(!:0* +4<%

Archiwum ZASP, teczka Zygmunta Chmielewskiego, Instytut Teatralny im. Zbignie-
wa Raszewskiego

Pismo to jest pocz�tkiem procesu wery	ikacyjnego Chmielewskie-
go.  [1945-II-22]; [1945-VII-43]; [1945-VIII-33]

Czwartek, 15 II 1945 r. 
[1945-II-15] KRAKÓW. Do Wojewódzkiego Urz�du Bezpiecze�stwa 

Publicznego sp�ywa doniesienie autorstwa Juliusza Wirskiego, drama-
turga i publicysty. Wirski informuje w�adze bezpiecze�stwa o fakcie 
zatrudnienia w krakowskiej Radzie Miejskiej Heleny Wielgomasowej, 

Dalszy ci�g „akcji Mrozi�skiego”. Na podstawie tego za�wiadczenia w praskim teatrze 
znalaz�y si� kolejne elementy wyposa�enia Teatru Polskiego.
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wspó�pracowniczki warszawskiej prasy gadzinowej („Nowego Kurie-
ra Warszawskiego” oraz „7 Dni”), aktorki jawnych teatrów i autorki 
wystawianych tam sztuk. 

[za:] Tomasz Szymchel, Recenzenci teatralni warszawskiej prasy niemieckiej wyda-
wanej w j�zyku polskim podczas okupacji hitlerowskiej 1940–1944, praca magisterska, 
mps, Biblioteka Akademii Teatralnej w Warszawie, sygn. 1243, s. 147

 [1944-VIII-46]; [1945-II-18]; [1945-III-27]; [1945-V-38]

Poniedzia�ek, 19 II 1945 r.
[1945-II-16] KRAKÓW. Premier� sztuki Uciek�a mi przepióreczka 

Stefana �eromskiego w re�yserii Juliusza Osterwy wznawia dzia�al-
no�
 Teatr im. Juliusza S�owackiego. Dyrekcj� obejmuje Karol Frycz.

[1945-II-17] Zapowiadana na nast�pny dzie� premiera �lubów pa-
nie�skich  [1945-II-3]; [1945-II-17] nie odby�a si�. 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�$%."';+"$#*$0%2839- 12%+*,%&*$'.+"$%&2%.2)#*$%-';62. #$%" &'2+"$@

#*$%I%0 19%6 '4$!"6,>%64/'9%�*$3*A+6*%&'"(#*/+1%"%-';6 '#*%-2%62'$64(K
M�%-#*;%	�%3;4$82>%.%4$ 4'"$%c�2&;3 '#(0d%2-?,-"*$%+*,%&'$0*$' %+"4;6*%

�<%U'$-'(%cZ3;?(%& #*$A+6*$d>%# %64/'9%0 %" +"!"(4%&'2+*7<<<N<
�$-# 6%.%-#*;%��% 3;4$82%&'"(?(. )9!(!:%' #2%-2%4$ 4';%&' !2.#*6/.%

&'"(.*4 1 %26';4# %.* -202B7K%-"*B%.%#2!(%+6' -"*2#2%62+4*;0(L%�2!";@
!*$%6'"(.-(%?(12%# &' .-,%-2)0;)9!$<%�6' -"*2#2%6232'2.$%?*$-$'0$*$@
'2.+6*$%C' 6*%"% 6+ 0*4#(0*%621#*$'" 0*>%) 6*!:%5 -$#>%5 -$#L%0,5!"("# %
-.;-"*$+4$82%.*$6;>%# .$4%.%� '+" .*$%'26;%����>%#*$%025$%.125(7%# %
+*$?*$%&2" %+!$#9>% #*%5 -# >%# )&'"$0(B3#*$)+" %6' .!2. %#*$%"-21 %&'"$@
'2?*7%# %?3$"$'%- 0+6*%F) 6%./.!" +%# "(. 1%+*,%5 6*$4%2%#*$63 +(!"#(0%
6'2);G<

H*$% "# 3 "1+"(% 2-&2.*$-#*!:% C' 6/.%.% 62+4*;0$'#*% �$ 4';% �23+6*$82>%
.(&25(!"(3*B0(%)$%"%4$ 4';%1/-"6*$82>%64/'(%"%82'(!"9%&'"()91%.* -202B7%
2%6' -"*$5(>% %0(>%#,-" '"$>%&2"? .*$#*%0253*.2B!*%;6 " #* %MZ3;?/.N%+4 @
3*B0(%+*,%.%-2- 46;%)$82%-1;5#*6 0*<%O<<<P

�%".*9"6;%"%4(0%62'"(+4 #*$0%"%62+4*;0/.%*%'$6.*"(4/.%&2!:2-"9!(!:%
"%�$ 4';%�23+6*$82>%" '";!2#2%&24$0%�'2"*A+6*$0;%M'2"+" ?'2. #*$N%�$@
 4';%�23+6*$82<%�;-"*$%?(3*%.%4(0%!" +*$%+612##*%-2%2+4'(!:%$02!)*%*%1 4.2%
;3$8 3*%+4 #20%#*$62#4'232. #$82%&2-#*$!$#* <

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 130–131

Sprawa zabrania rzeczy nale��cych do Teatru Polskiego stanie si� 
pocz�tkiem zatargu pomi�dzy Arnoldem Szyfmanem, który wkrótce 
obejmie znów dyrekcj� Teatru Polskiego, a Janem Mrozi�skim. Spór 
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pomi�dzy jego nast�pc� Eugeniuszem Pored�2 i Szyfmanem trwa
 b�-
dzie a� do 1946 roku. W lutym 1945 roku Mrozi�ski popierany jest 
jeszcze przez w�adze miasta i wojsko. Dzia�a wraz ze swoimi wspó�-
pracownikami na podstawie wydanego mu w styczniu 1945 roku do-
kumentu  [1945-I-12] oraz nowego upowa�nienia:

<H<%0<+4<%� '+" .(
�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*
� '+" . >%-#* %�
<	<��'
��D��]H��H��
�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*% -(%H '2-2.$)%0<+4<%� '+" .(%;&2. 5#* %D?<%

�;"* %� # %-2%&'"$.*$"*$#* %"%4$'$#;%� '+" .(%# %4$'$#%�' 8*%+ 02!:2@
-$0%!*,5 '2.(0%�(-"* 1;K

�"612%26*$##$>%-. %&*$!(6*%5$3 "#$>%)$-#2%&* #*#2>%'$6.*"(4(%*%0$?3$%4$@
 4' 3#$<

�*$'2.#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*
F@G%�4<%� !"0 '+6*
�*$!",7%26'981 
� '"9-%�*$)+6*%0<+4<%� '+" .(
�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*
[odpis w:] Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warsza-

wy – korespondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 15

Rekwizyty teatralne i by
 mo�e tak�e pianino pochodzi�y niew�t-
pliwie z ocala�ej cz��ci magazynów Teatru Polskiego. Niewykluczone, 
�e Teatr Polski by� tak�e �ród�em pozyskania szk�a – w kilka miesi�cy 
pó�niej Mrozi�skiemu zarzucona zostanie dewastacja architektonicz-
nej substancji Teatru Polskiego.  [1945-V-28]; [1945-VI-30]. Rezul-
taty tych dzia�a� opisywa� w lutym 1946 r. Stefan Martyka:

�$ 4'%" +4 3*B0(%";&$1#*$%"-$. +42. #(<%  [1945-I-9]; [1945-I-12]; 
[1945-III-14] �1 B!*.*$%2! 3 1 % +!$# %2?'242. % *%6 ?*# %$3$64'(!"# >%# %
.*-2.#*%4'2!:,%&21 0 #(!:%6'"$+$1>%4'2!:,%1 !:/.%"%62+4*;0/.>%&'"(6'(@

	%�;8$#*;+"%�2'$- %F����I���	G>%.+"$!:+4'2##*$%;"-23#*2#(% 642'>%'$5(+$'>%+!$#28' C>%
-('$642'%4$ 4'/.>%4 65$%'"$E?* '"%*%B&*$. 6<%�'"$-%.2)#9%.(+4,&2. 1%# %+!$# !:%� '+" .(%
F�4$#$;0>%$-;4 >%�$ 4'% *0<%�28;+1 .+6*$82G>%� 42.*!>%�12!6 <%�% )$82%*#*!) 4(.(%&2.+4 1
0<*#<%�$ 4'%�2.+"$!:#(>%2?) "-2. %+!$# %# 3$59! %-2%62#!$'#;%����>%-"* 1 )9! %&'"$-%.2)@
#9%# %2?'"$5 !:%� '+" .(<%%�%!" +*$%.2)#(%-"* 1 1%.%+4';64;' !:%� A+4. %�2-"*$0#$82>%
62#4(#;;)9!%%-"* 1 3#2B7%4$ 4' 3#9%%.%62#+&*' !)*<%�2%" 62A!"$#*;%.2)#(%2-%����%-2%����%'<
6*$'2. 1%. '+" .+6*0%�$ 4'$0%�2.+"$!:#(0% %[1945-VII-17]%*%" 1252#(0%&'"$"%+*$@
?*$%62#!$'#$0%4$ 4' 3#(0%�*$)+6*$%�$ 4'(%�' 0 4(!"#$<%�%&/E#*$)+"(!:%3 4 !:%?(1%%-('$6@
42'$0%4$ 4'/.%.%�",+42!:2.*$>%�* 1(0+426;>%�';-"*9-";<%D+4 4#*$%�	%3 4%5(!* %+&,-"*1%.%"$@
+&23$%. '+" .+6*$82%�$ 4';%�+&/1!"$+#$82<%�:2'2? %+$'! %+&' .*1 >%5$%"-21 1%4 0%" 8' 7%
4(362%6*36 %'/3<%%�(1% '4(+49%+&21$!"#*6*$0>%&'"$"%! 1$%#*$0 3%4./'!"$%5(!*$%2.1 -#*,4(0%*-$9%
4$ 4';%) 62%*#+4(4;!)*%+1;59!$)%+"$'26*0%0 +20%+&21$!"$A+4. <
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4(!:%B#*$8*$0>%+"!"946*%'$6.*"(4/.%*%-$62' !)*%*%6*36 # B!*$%?$!"$6%C '?<%�*@
?3*24$6*%#*$%?(12<%�%4(0%26'$+*$%# %4$'$#*$%�$ 4';%�23+6*$82%2-?(. 1 %+*,%
4".<% 6!) %�'2"*A+6*$82>%4"#<%�'2"*A+6*%?' 1%.+"(+462>%!2%0;%?(12%&24'"$?#$<%
�$ 4'%#*$%?(1%" ?$"&*$!"2#(>%.*+* 12%4(362%# %-'".* !:%&*+02%� !"2'2.+6*$@
82%" ?' #* )9!$%.(.25$#* %.+"$36*!:%'"$!"(>% 3$%42%#*$%&20 8 12<%�#4$'.$@
#*2. 3*B0(%;%0*#*+4' %"(02.+6*$82%*%24'"(0 3*B0(%&*+02>%64/'$%- 3*B0(%
� )$.+6*$0;>%" ?' #* )9!%.(- . #* %'"$!"(%�'2"*A+6*$0;>%0*02%42%�'2@
"*A+6*%&'"()$5-5 1%*%#*$%3*!"9!%+*,%"%&*+0$0>%" ?*$' 1%*%-$. +42. 1%.+"(+462<%
O<<<P%�%����%'<%".'/!*3*B0(%+*,%-2%-('$642' %�2'$-(>% ?(%".'/!*1%'"$!"(%" ?' @
#$%"%�$ 4';%�23+6*$82%&'"$"%�'2"*A+6*$82<%�('$642'%�2'$- %" )91%&'"(!:(3#$%
+4 #2.*+62>%# +*%3;-"*$%&2)$!: 3*%# %0*$)+!$>%'2"&2"# 3*%'"$!"(%*%" ?' 3*B0(%
)$<%O<<<P%�2- ),>%5$%62+4*;0(%?(1(%.%+4 #*$%26'2&#(0%*%2?$!#*$%+9%-2&'2. @
-" #$% -2% &2'"9-6;<% �",B7% 0 )946;% �$ 4';% �23+6*$82>% 4"#<% 0$?3$>% 2?' "(>%
	%&* #*# >%"2+4 1(%;3262. #$%.%&'(. 4#(!:%0*$+"6 #* !:%2+/?>%64/'$%0* 1(%
.&1(.%# %'2"-"* 1%4(!:%'"$!"(%" %!" +/.%�'2"*A+6*$82<

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr Polski 1945–48 – kore-
spondencja. Protokó� z posiedzenia komisji mieszanej 22 VII 1946 r. w sprawie sporu 
pomi�dzy Teatrem Polskim a Teatrem m.st. Warszawy w r. 1946, Archiwum Akt No-
wych, sygn. 84 k. 13

W sukurs Mrozi�skiemu po�piesz� jego pracownicy, w drugiej po�o-
wie czerwca przedstawiaj�c swoj� wersj� wydarze�:

�(>%#*5$)%&2-&*+ #*%&' !2.#*!(%&$'+2#$3;%4$!:#*!"#$82%*% -0*#*+4' !()@
#$82%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(>%#*#*$)+"(0%+4.*$'-" 0(K

�%!:.*3*%&*$'.+"$82%# +"$82%&'"(?(!* %-2%�$ 4';%�23+6*$82%&'"(%;3<%D?2E@
#$)%.%� '+" .*$%" +4 3*B0(%80 !:%4$ 4';%&2"? .*2#(%.*$3;%-'".*%*%26*$#>%
.$.#94'"%.+"(+46*$%&20*$+"!"$#* %&224.*$' #$>%28212!2#$%! 162.*!*$%3;?%
!",B!*2.2>%&2"2+4 1$%'"$!"(%;+"62-"2#$%*%&2'2"'";! #$>%"0*$+" #$%"%" 0 '@
"#*,4(0%?124$0>%8';"$0%*%B#*$8*$0%. 39!(0%+*,%&'"$"%'2"?*4(%- !:%*%26# <

=2'("2#4;%.%80 !:;%4$ 4';%#*$%?(12<%
�*$3$%&1/!*$#%-(64(%*%1 4%-'$.#* #(!:%B!*98#,3*B0(%"%? '(6 -%# %;3*!(<%

�*$326'24#*$%"0;+"$#*%?(3*B0(%59- 7%*#4$'.$#!)*%�*3*!)*%*%2-?*$' 7%2-%'/5@
#(!:%2+/?%&'"$-0*24(%+4 #2.*9!$%.1 +#2B7%�$ 4';%�23+6*$82<

�+"(+46*$%'"$!"(%" ?' #$%"%�$ 4';%�23+6*$82%-3 %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%
"# )-;)9%+*,%&2-%# +"(0%# -"2'$0>%+&*+ #$%.%6+*,8 !:%*#.$#4 '"2.(!:>%
" 3$5#*$%2-%*!:%" +42+2. #* %*%# +"(!:%+&$!) 3#2B!*<

�$6'$4 '"% �$ 4';% F� #% �;EGY% � 3 '"@�$62' 42'% F� -$;+"% �(#2.+6*GY%
�'(8 -*$'%0 +"(#*+4/.% F� #%�$-# '$6GY%�'(8 -*$'%0 +"(#*+4/.% F�1 -(@
+1 .% (?*A+6*GY% � &*!$'% F�3$6+ #-$'% �*$' 62.+6*GY% � +"(#*+4 % F� !1 .%
�' ?2.+6*GY%$6.*"(42'%FU' #!*+"$6%�'$82'!"(6GY%�*$'2.#*6%62+4*;0$'#*%
F�4 #*+1 . %H2.*!6 GY%�3$64'(6%F�2)!*$!:%$?6*$.*!"G<

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-
spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 14
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Zatarg ten zako�czy si� dla Mrozi�skiego utrat� stanowiska dyrektora 
Teatru m.st. Warszawy.  [1945-V-45]. Zarzuty nie b�d� jednak doty-
czy�y jedynie rzeczywistego b�d� domniemanego dewastowania Teatru 
Polskiego. Przypomniana zostanie tak�e wzbudzaj�ca w�tpliwo�ci oku-
pacyjna przesz�o�
 Mrozi�skiego i jego czynny udzia� w jawnym �yciu 
teatralnym Warszawy.  [1945-V-28]; [1945-VII-44]; [1945-XII-11] 

[1945-II-18] KRAKÓW. Juliusz Wirski sk�ada powtórny donos 
w sprawie Heleny Wielgomasowej  [1945-II-15] – tym razem skie-
rowany do sekretarza Komitetu PPR w Krakowie, Zawadzkiego. 

O<<<P%D6212%��%3;4<%'<?<%" .* -20*1$0%�1 -"$%�$"&*$!"$A+4. >%5$%.% -"*$%
�*$)+6*$)%&' !;)$%.%!: ' 64$'"$%41;0 !"6*%=$3$# %�*$3820 +2. >%?<%;'",-@
#*!"6 %�'",-;%�$3$620;#*6 !()#$82%.%� '+" .*$>%  %.% !" +*$%.2)#(>% 2-
�@82% )$)% '26;>% 82'3*. % *% +4 1 %.+&/1&' !2.#*!"6 % M&23+6*$)N%&' +(%26;& @
!()#$)<%�2%-#* %-"*+*$)+"$82%5 -#$%6'26*%#*$%"2+4 1(%# %+6;4$6%02)$82%0$3@
-;#6;%&2!"(#*2#$>% &'"$!*.#*$% 42.<%�23 +% /.!"$+#(%.*!$&'$"(-$#4%�' @
62. %.(' "*1%" -2.23$#*$%"%&' !(%�*$3820 +2.$)>% %" '";4(%"3$6!$. 5(1<
�9-"9!>%5$%620$#4 '"$%-2%-"* 1 3#2B!*%=$3$#(%�*$3820 +2.$)%+9%"?(4$!"@
#$>% %)$-#2!"$B#*$%+4.*$'-" )9!>%5$%�1 -"$%�$"&*$!"$A+4. %0289%.%6 5-$)%
!:.*3*%&'"$&'2. -"*7%-2!:2-"$#*$>%;1 4.*2#$%-"*,6*%620&3$420%MH2.$82%
�;'*$' %� '+" .+6*$82N%&'"$!:2.(. #$82%" &$.#$%.%� 8*$3<%�*?3*24$!$>%
3;?%8-"*$%*#-"*$)>%&'2+",%2%# - #*$%+&' .*$%.1 B!*.$82%?*$8;<%�%42. '"(@
+6*0*%&2"-'2.*$#* 0*%�;3*;+"%�*'+6*<

SOW 3129 k. 2, zbiory IPN [za:] Tomasz Szymchel, op. cit., s. 148–149

W wyniku donosu Wirskiego w�adze bezpiecze�stwa podejmuj� de-
cyzj� o przes�uchaniu Wielgomasowej, a nast�pnie jej aresztowaniu. 

 [1945-III-27]; [1945-V-38] 

Wtorek, 20 II 1945 r.
[1945-II-19] W dzia�aj�cych praskich przedszko-

lach grupa opiekunek organizuje przedstawienia 
kukie�kowe – s� to nieco spó�nione jase�ka. „�ycie 
Warszawy” podaje informacj�, �e wyst�py te ko�czy 
spektakl w przedszkolu na Targówku, przy ul. Tyko-
ci�skiej.

�(- 46*%&26'(1(B0(%#*$.*$36*0%# 61 -$0%&*$#*,-"(%
I%2?) B#* %# +%6*$'2.#*!"6 %�$6!)*%O�'"$-+"623#$)%.%�#@
+&$642' !*$%�"623#(0P%I%42%.+"(+462%"-2?(1(%# +"$%& @
#*$%.1 +#(0%M&'"$0(+1$0N>% %&' !2. 1(%# -%;'"9-"$@
#*$0%4$ 4'"(6;%.%82-"*# !:%&2" +"623#(!:<%
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�%&/1!*$#*;%.*- 7% " !:.(!2#$% 4. '"(!"6*%.*-"/.<%� 1$% 2!"6 %?1(+"@
!"9!$%' -2B!*9>% %'2"!:(32#$%;B0*$!:$0%;+4$!"6 %&2-!:.(4;)9%+12. %&*2@
+$#$6<

H %)$-#(0%.(+4,&*$%2!"(.*B!*$%#*$%&2&'"$+4 #*$0(%I%*#C2'0;)$%# +%6*$@
'2.#*!"6 %&'"$-+"623 <%�%#*$-1;8*0%!" +*$%.(+4 .*0(%? )6,%3;?%2?' "$6%
521#*$'+6*%2& '4(%# %024(. !:%.2)+62.(!:%&*2+$#$6<%�$6+4%"'$+"49%) 6%-2%
) +$1$6%;125(0(%+ 0$%I%62A!"(%"%" & 1$0<

Teatr kukie�ek w przedszkolu, „�ycie Warszawy” 1945 nr 51, s. 4

Niedziela, 25 II 1945 r. 

[1945-II-20] Wznawia dzia�alno�
 s�ynny przed wojn� m�ski chór 
„Harfa” dyrygowany przez Wac�awa Lachmana3. W „�yciu Warszawy” 
pojawia si� apel o zg�aszanie si� dawnych cz�onków zespo�u, a tak�e 
nowych, pragn�cych bra
 udzia� w jego pracy.

Chór „Harfa” wznawia sw� dzia�alno��, „�ycie Warszawy” 1945 nr 56, s. 4
 
[1945-II-21] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna przy Tymczasowym 

Zarz�dzie ZASP Gniazdo Kraków wydaje wyrok w sprawie okupacyj-
nej dzia�alno�ci Hanny Brzezi�skiej: 

� K%8' #*$%.%4$ 4' !:%. '+" .+6*!:%.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)>%�2@
0*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %" ?'2#*7%623<%�'"$"*A+6*$)%= ##*$%8' #* 
.%� '+" .*$%&'"(%'/.#2!"$+#$0%" .*$+"$#*;%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%
�<�<�<�;%-2%-#* %
�%�*$'&#* %����%'<

Archiwum ZASP, teczka Hanny Brzezi�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Wyrok ten zmieni S�d Wery	ikacyjny II Instancji  [1945-VIII-11], 
za� towarzysz�ce mu niejasno�ci sprawi�, �e pod koniec 1945 roku 
warszawski �wiat teatralny b�dzie obserwowa� ma�y skandal zwi�za-
ny z wyst�pami aktorki na sto�ecznych estradach.  [1945-XII-40] 

[1945-II-22] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna przy Tymczasowym 
Zarz�dzie ZASP Gniazdo Kraków wydaje wyrok w sprawie okupacyj-
nej dzia�alno�ci Zygmunta Chmielewskiego, aktora i re�ysera zwi�za-
nego w czasie okupacji gównie z jawnym teatrem Komedia:

� % ;&2'!"(.$% 8' #*$% *% 2'8 #*"2. #*$% &'"$-+4 .*$A% .% 0(B3% &'2& @
8 #-(%#*$0*$!6*$)%.% 4$ 4'"$%�20$-* %.%� '+" .*$>% ) 6% '/.#*$5% " % "1 @
0 #*$% ?2)624;% 4$ 4' 3#$82% .% �' 62.*$% *% 2'8 #*"2. #*$% &'"$-+4 .*$A%


%�:/'%4$#%.(62'"(+4 %� "*0*$'"%�$)0$6%.%+.2*!:%+1(##(!:%Dziadach%"%����%'<
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.% �$ 4'"$% �2.+"$!:#(0% % [1944-XI-32]>% �20*+) %�$'(Q*6 !()# % &2@
+4 #2.*1 % I% &2"? .*7% 623<% �:0*$3$.+6*$82% �(80;#4 % &' . % .(+4,&2@
. #* %.%4$ 4' !:%.%� '+" .*$>%�' 62.*$%*%J2-"*>% ) 6%'/.#*$5%&'"$-%0*@
6'2C2#$0% �23+6*$82%  -* % % [1944-II-14]% 2' "% .% Q*30 !:% I% -2% -#* 

�%+*$'&#* %����%'<%

H %4$#%! 1(%26'$+%" .*$+" %+*,%82%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%����@;<%
D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<

Archiwum ZASP, teczka Zygmunta Chmielewskiego, Instytut Teatralny im. Zbignie-
wa Raszewskiego

Wyrok zapada w trybie zaocznym. Chmielewski powo�uj�c si� na 
tryb jego wydania, zg�asza odwo�anie. Jego sprawa b�dzie wraca�a 
przed s�dy wery	ikacyjne przez najbli�sze miesi�ce.  [1945-VII-43];
[1945-VIII-33]

[1945-II-23] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna przy Tymczasowym 
Zarz�dzie ZASP Gniazdo Kraków wydaje wyrok w sprawie okupacyj-
nej dzia�alno�ci Antoniego Fertnera, aktora zwi�zanego z jawnymi te-
atrami Z�oty Ul i Wodewil:
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� %8' #*$%.%4$ 4'"(6 !:%.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%.%� '+" .*$%�2@
0*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %&2"? .*7%623<%U$'4#$' %�#42#*$82%&' . %
 #8 52. #* %+*,%-2%4$ 4'/.%.%� '+" .*$%-2%-#* %
�%+*$'&#* %����%'<>%) 6%
'/.#*$5%-2%4$82%4$'0*#;%" .*$+*7%82 .%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%����@;<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Antoniego Fertnera, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

Na tym orzeczeniu tak�e widnieje wpisana kopiowym o�ówkiem 
krótka informacja:

Wyrok ten sprawi�, �e Fertner – przed wojn� najwybitniejszy polski 
komik, zwi�zany przez wi�kszo�
 swojej kariery z Warszaw� – do ko�-
ca �ycia nie zagra ju� na �adnej z warszawskich scen. 

[1945-II-24] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Stanis�awa Grolickiego:

� %?' #*$%;-"* 1;%.% 4$ 4' !:%. '+" .+6*!:% *%.%�$ 4'"$%�2.+"$!:#(0%
.%�' 62.*$%I%?*2'9!%&2-%;. 8,%2623*!"#2B!*%.()9462.2%1 82-"9!$>%�20*@
+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 K

" .*$+*7%623<%�'23*!6*$82%�4 #*+1 . %.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%�<�<�<�%
-2%
�%+*$'&#* %����%'<%D-%-$!(")*%4$)%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %-2%� 3@
#$82%�) "-;<

�20*+) %�$'(Q*6 !()# %I%�' 6/.<
Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa Grolickiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego
Wyrok ten równie� zapada w trybie zaocznym.%

[1945-II-25] KRAKÓW. Komisja Wery-
	ikacyjna ZASP Gniazdo Kraków wydaje 
wyrok w sprawie Stanis�awa Jaworskie-
go: 

� %;-"* 1%.%&'"$-+4 .*$#* !:%.%4$ 4' !:%
.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%�20*+) %�$@
'(Q*6 !()# % &2+4 #2.*1 % " .*$+*7% 623<% � @
.2'+6*$82%�4 #*+1 . %.%&' . !:%2'8 #*" @
!()#(!:%�<�<�<�<%-2%
�%+*$'&#* %����%'<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.2@
1 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<

Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa Jaworskiego, 
Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

Stanis�aw Jaworski
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[1945-II-26] KRAKÓW. Tego samego dnia krakowska komisja 
rozpatrzy�a te� spraw� wery	ikacji W�adys�awa Kieszczy�skiego

 [1945-II-6]:
� % +$6'$4 '"2. #*$% =2'. 42.*% *% ;'"9-" #*$% *0&'$"% &2-!" +% 26;& !)*%

#*$0*$!6*$)%# %4$'$#*$%� '+" .(%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %I
" ?'2#*7% 623<% �*$+"!"(A+6*$0;% �1 -(+1 .2.*% &'2. -"$#* % *0&'$"%

4$ 4' 3%#(!:% 3;?% " )02. #* % 6*$'2.#*!"(!:% +4 #2.*+6%  -0*#*+4' !()#(!:%
.%4$ 4' !:%-2%
�%+*$'&#* %����%'<%�2%
�%+*$'&#* %����%'<%.23#2%0;% #8 52@
. 7%+*,%4(362%.%!: ' 64$'"$%*#+&*!)$#4 >%) 6%'/.#*$5%-2%4$82%4$'0*#;%" .*$@
+" %+*,%82%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%����@;<%

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka W�adys�awa Kieszczy�skiego, Instytut Teatralny im. Zbi-

gniewa Raszewskiego

Dwa dni po og�oszeniu tego wyroku Kieszczy�ski wystosowa� do 
krakowskiej komisji pismo, w którym nie tylko podtrzymywa� dotych-
czasow� lini� obrony, ale uzupe�ni� swoj� histori� okupacyjn� o nowe 
informacje:

�G% �$+4$0%.%+4 #*$% ";&$1#$82%.(!"$'& #* % Q*# #+2.$82%?$"%0253*.2@
B!*% !:27?(% "-),!* % & 34 <% �*$+"6 0% "% !:2'9% 52#9>% ?(19% 8.* "-9% 2&$'$46*%
.%+!:'2#*+6;%D&*$6*%�&21$!"#$)%*%#*$%)$+4$0%# .$4%.%+4 #*$%.(+1 7%)$)%&2-%
2&*$6,% '2-"*#(% -3 % -2)B!* % -2% "-'2.* % "% &2.2-;% ?' 6;% 2-"*$5(>% 2?;.* %
*%!:27?(%# )0#*$)+"$82%" 2& 4'"$#* %# %62+"4(%3$!"$#* %I%&24'"$?;),%.*,!%
# %8. 14%&' !(%*%2%0253*.2B7%4 62.$)%&'2+",<%

	G%� 06#*,!*$%0*%0253*.2B!*%+ 02-"*$3#$82%" '2?62. #* %.%4$ 4'"$%F!2%
)$+4%)$-(#(0%02*0%C !:$0G%&'"$"%3 4%
%*%�`	%4<)<%-2%��@82%'26;%5(!* >%)$+4%-3 %
0#*$%'/.#2"# !"#$%"%";&$1#(0%+6'$B3$#*$0%0#*$%"$%�.*9"6;%I%8-(5%#*$%
0 0%5 -#(!:%8. ' #!)*%-25(!* %4$82%.*$6;%*%- 3$)>% %.("# !"2#$)%0*%C;#6!)*%
*#+&*!)$#4 %#*8-(%#*$%&$1#*1$0%*%#*$%025$%0#*$%.%0$)%+(4; !)*%" -2.23*7<%

�4' !*1$0% );5% )$-#2%  #8 8$0$#4%.% !: ' 64$'"$% +$6'$4 '" % -2% -('<% �-@
.$#42.*!" >% %025$%*%.*,!$)<


G% H*$% M&'2. -"*1$0% *0&'$"% &2-!" +% 26;& !)*% #*$0*$!6*$)N% ) 6% ?'"0*%
2'"$!"$#*$>% %4(362% )$-$#%+4 1(%4$ 4'%'$.)2.(%.%'<%���	`�
%4<)<% MH2.2B!*N>%
 %&' !;)9!(%0289% " B.* -!"(7% ) 6% *0% +*,%.%#*0%&2.2-"*12<% �% 42% )$+4%0/)%
)$-(#(%8'"$!:%# %
�%3 4 %&' !(%.%4$ 4'"$<%

�G%�$ 4'% 4$#%#*$% ?(1% &2-% 5 -#(0%.&1(.$0% 3;?%# !*+6*$0% '$&$'4; '2@
.(0%&'2& 8 #-(>%!"$0;%"'$+"49%*%4 6%#*$%&2-- 3*?(%+*,% *%8' )9!(% 642'"(>%
) 6K%�<%�"!"$& A+6 >%� 36*$.*!"@�20 A+6 >%�42)2.+6 >%�<%�$#-$'>%�<%J;+"@
!"$.+6*>%U'<%�20*#* 6>%�<%D'.*->%� '#$33>%H*$.,812.+!(>%�*$:3$'%*%*##*<

�G%�42+;#6*%" B%02)$%?(1(%4$82%'2-" );>%5$%&2%0*$+*,!"#$)%&'"$'.*$%#*$%
8' #* %"%&2.2-;%B0*$'!*%B&<%8$#<%�*62'+6*$82>%-#<%��%�*$'&#* >%4<)<%.%&'"$-$@
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-#*;%;';!:20*$#* %4$ 4';>%" 620;#*62. #2%0*%.1 B#*$%.%&'2& 8 #-"*$>%
5$%2-%��82%+*$'&#* %0 0%?$"%&2- #* %&2.2-/.>%62#!$+),%!2C#*,49>% 4$ 4'%
&'"$6 " #2% #2.2% 6'$2. #$0;% [236+-$;4+!:2.*% � 0*$#2?'2-"6*$0;>%
.("# !" )9!%0#*$% ?$"%02)$)%  &'2? 4(% "#*620$% 2-+"62-2. #*$>% 64/'$82%
"'$+"49%#*$%"-95(1$0%.%! 12B!*%.(!2C 7<%

�G%�%/.!"$+#(0%26'$+*$%"- #*$0%+C$'%4'"(0 )9!(!:%',6,%# %&;3+*$%5(!* %
� '+" .(>%" 3$! #$%?(12%" )02. #*$%&'"$"%&23+6*$%',!$%.+"$36*!:%.23#(!:%
&3 !/.$6<% I% �6!$&4% 4 6*%0/)% 4$ 4'% &2+* - 1>% !2%.% &'"(+"12B!*% ?,-,%0/81%
;-2.2-#*7<%

�G%�2';+"2#9%.%2'"$!"$#*;%+&' .,%M+$6'$4 '"2. #* %=2'. 42.*N%;+&' @
.*$-3*.* 1$0% );5%.%&*$'.+"(0%&2- #*;% *%&'"(&;+"!" 0>%5$%#*$%&2.*## %
?(7%+;'2.*$)%4' 642. # %) 6%M8' #*$%;%=2'. 4 N%I%F %642%#*$%8' 1SG%I%+&' .(%
&'(. 4#$%!"(%.$.#,4'"#$%#*$%0289%4;%?(7%?' #$%&2-%;. 8,<%

H .*9";)9!%-2%&'"$0/.*$#* %623<%&'"$.2-#*!"9!$82%�#* "- %2%) 6%# )@
? '-"*$)%1 82-#(0%*%623$5$A+6*0%# +4 .*$#*;%�20*+)*%.%+42+;#6;%-2%.$@
'(Q*62. #(!:% *% +9-"9!>% 5$%&2.(5+"$%&;#64(%.%-2+4 4$!"#$)%0*$'"$%0#*$%
;+&' .*$-3*.*9>%&'2+",%�20*+),%2% #;32. #*$%&2&'"$-#*$)%-$!(")*%*%.(- @
#*$%2'"$!"$#* %'/.# )9!$82%+*,%2'"$!"$#*20%24'"(0 #(0%&'"$"%.+&/1&' @
!;)9!(!:%"$%0#9%623$8/.<%

Ib. 
Ostatnim �ladem w tej sprawie jest b�agalne pismo artysty do Komisji 

Wery	ikacyjnej II Instancji ZASP, datowane na 7 VIII 1945, nieprzypad-
kowo zapewne przygotowane na czas obrad pierwszego powojennego 
Walnego Zjazdu ZASP. W pi�mie tym Kieszczy�ski prosi� o zmniejsze-
nie wyroku, motywuj�c to ci��k� sytuacj� materialn�. W dokumentach 
ZASP brak jednak informacji o zako�czeniu tej sprawy. 

b.d., prawdopodobnie 25 II 1945 r. 

[1945-II-27] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Irmy Koz�owskiej, wyst�puj�cej w cza-
sie okupacji na jawnych scenach, m.in. w teatrze Komedia: 

� %8' #*$%.%4$ 4' !:%.%� '+" .*$>%2' "%.%*0&'$" !:%�:0*$3$.+6*$82%
.%�$ 4'"$%�2.+"$!:#(0�>%" .*$+" %+*,%623<%�2"12.+69%.%&' . !:%2'8 #*@
" !()#(!:%-2%-#* %
�<�<����%'<%

Archiwum ZASP, teczka Irmy Koz�owskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

�%�:2-"*%2%*0&'$"(% 642'/.%. '+" .+6*!:%&'"(?(1(!:%-2%�' 62. %&2%63,+!$%�2.+4 #* %
� '+" .+6*$82<%�'4(B!*%.(+4,&2. 3*%# %-$+6 !:%�4 '$82%�$ 4';>%&'"$0* #2. #$82%# %�$@
 4'%�2.+"$!:#(<%  [1944-III-37]
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Ironia historii sprawi�a, �e zachowany w aktach maszynowy odpis 
tego wyroku sporz�dzono na odwrocie po�ówki kartki zapisanej po 
niemiecku. To urz�dowy dokument – widnieje na nim nawet nazwa 
ulicy: Adolf Hitler Strasse.

Sprawa Koz�owskiej wróci pod obrady krakowskiego s�du – zako�-
czy si� zaostrzonym wyrokiem wydanym w czerwcu 1945 r. Tym ra-
zem zarzuty zostan� wzmocnione – artystka b�dzie musia�a broni
 si� 
przed oskar�eniami o towarzyskie kontakty z okupantami.  [1945-
VI-21]; [1945-VII-42] 

[1945-II-28] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje zaoczny wyrok w sprawie Leona �uszczewskiego:

� %?' #*$%;-"* 1;%.%*0&'$" !:%4$ 4' 3#(!:%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%
�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %I%

" .*$+*7%623<%J;+"!"$.+6*$82%�$2# %.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%����;%
-2%-#* %
�%+*$'&#* %����%'<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Leona �uszczewskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

W dwa lata pó�niej, podczas powtórnego post�powania wery	ika-
cyjnego, �uszczewski podaje groteskowo brzmi�ce powody swoich 
wyst�pów na jawnych scenach:

�'"()0;),%2'"$!"$#*$%�9-;%�%*#+4 #!)*>% !"623@
.*$6%" & -12%" 2!"#*$<

�+&' .*$-3*.* 0%+.$%&2+4,&2. #*$%4(0%4(3@
62>% 5$% "2+4 1$0% "0;+"2#(% -2% &' !(% .% 4$ 4'"$%
!*,56*0*%. ';#6 0*<%O<<<P

D% " 6 "*$% C2'0 3#(0% -2.*$-"* 1$0% +*,% &2
�@0*;%0*$+*9! !:%8' #* %*%.2?$!%4$82%.+"(+462%
0*%);5%?(12%)$-#2%8' 7>%!"(%4$5%#*$%8' 7<%�' 1$0%
.%=233(.22-%*%�2:$0*$>%"'$+"49%.('";! 3*%0#*$%
!2%
%0*$+*9!$%" %&*) A+4.2<

�%&2.+4 #*;%"%?'2#*9%.%',6;%#*$%. 3!"(1$0<
�%�';+"62.*$%?(1$0%&2%&2.+4 #*;%+ #*4 '*;@

+"$0%*%&20 8 1$0%*##(0>%*3$%4(362%0281$0<
Protokó� przes�uchania Leona uszczewskiego 

w czasie posiedzenia S�du Centralnego II Instancji 
ZASP do spraw wery	ikacji z dnia 9 listopada 1947 r.
w sprawie kol. Leona uszczewskiego, ib. 

Leon uszczewski
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[1945-II-29] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Zo	ii Ordy�skiej:

� %.(+4,&2. #*$%.%4$ 4' !:%. '+" .+6*!:%&2-!" +%26;& !)*>% %&2%&2@
.+4 #*;%.%�$ 4'"$%�2.+"$!:#(0%.%�' 62.*$%I%&20*02%5$%#*$%?(1 %"0;@
+"2# %-2% 4$82%. ';#6 0*%0 4$'* 3#(0*%I%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 @
#2.*1 

I%&2"? .*7%623<%D'-(A+69%�2Q),%&' . %.(+4,&2. #* %.%�' 62.*$>%� '@
+" .*$%*%J2-"*%-2%-#<%
�%+*$'&#* %����%'<%2' "%-2%4$82%-#* %" .*$+*7%)9%.%&' @
. !:%2'8 #*" !()#(!:%����@;<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Zo	ii Ordy�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego

Brak na tym dokumencie informacji o wyroku zaocznym, co mo�e 
oznacza
, �e jedyn� spraw� rozpatrywan� zgodnie z ogólnie przyj�tymi 
procedurami dzia�ania s�dów – by�a w�a�nie sprawa Zo	ii Ordy�skiej. 
Doczeka si� ona zreszt� wkrótce nast�pnej ods�ony.  [1945-V-17] 

[1945-II-30] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Eugeniusza Solarskiego, wyst�puj�cego 
w czasie okupacji w jawnych warszawskich teatrach Komedia i Minia-
tury. 

� %8' #*$%.%4$ 4'"$%. '+" .+6*0%.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)>%�20*+) %
�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %I%

" .*$+*7% 623<% �23 '+6*$82% �;8$#*;+" % .% &' . !:% 2'8 #*" !()#(!:
�<�<�<�@;>%-2%
�%+*$'&#* %����%'<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Eugeniusza Solarskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

[1945-II-31] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Kazimierza Szuberta: 

� %8' #*$% *% '$5(+$'2. #*$%.% 4$ 4'"$% M�20$-* N%.%� '+" .*$%.%!" +*$%
26;%& !)*%#*$0*$!6*$)>%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %I

" .*$+*7%623<%�";?$'4 %� "*0*$'" %.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%�<�<�<�@;>%
-2%
�%+*$'&#* %����%'<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Kazimierza Szuberta, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

W sentencji wyroku uderza brak wiedzy Komisji Wery	ikacyjnej. 
Szubert pracowa� w istocie na wielu innych scenach: oprócz wymie-
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nionego w wyroku jawnego teatru Komedia, gra� i re�yserowa� te� 
w Bohemie oraz w Miniaturach. W teczce osobowej Szuberta znajduje 
si� równie� odpis wyroku S�du Kole�e�skiego Oddzia�u ZASP w Kra-
kowie dzia�aj�cego jako S�d Wery	ikacyjny I Instancji w sk�adzie: Ja-
dwiga Korecka, Tadeusz Bia�kowski i Kazimierz Opali�ski. Odpis ten, 
sporz�dzony w 1948 roku, nie zawiera daty rozprawy:

� %8' #*$%*%'$5(+$'*,%.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%.%4$ 4' !:%M�*#* 4;@
'(N%*%M�2:$0 N%I%�9-%�23$5$A+6*>%) 62%�9-%�$'(Q*6 !()#(%�%�#+4 #!)*%&2+4 @
#2.*1%;-"*$3*7%+;'2.$)%# 8 #(<

�('26% 4$#% 025$% ?(7% "0*$#*2#(% &'"$"% �9-% �$#4' 3#(% ��% �#+4 #!)*<% �9-%
+4.*$'-"*1>%5$%6 ' %&2&'"$-#*$)%�20<%�$'(C<%"2+4 1 %&'"$"%�";?$'4 %.%! @
12B!*%2-!*$'&* # <

Ib.

[1945-II-32] KRAKÓW. Tego samego dnia roz-
poczyna si� jedna z najg�o�niejszych i najtrud-
niejszych spraw, dotycz�ca artysty wyj�tkowo 
aktywnego w czasie okupacji. Komisja Wery-
	ikacyjna przy Tymczasowym Zarz�dzie ZASP 
Gniazdo Kraków wydaje wyrok w sprawie oku-
pacyjnej dzia�alno�ci Witolda Zdzitowieckiego:

�2?$!%2'8 #*"2. #* %*0&'$"%4$ 4' 3#(!:%.%� '@
+" .*$% .% !" +*$% 26;& !)*>% # 61 #* #* %  642'/.%
-2% ?' #* % ;-"* 1;% .% 4(!:% *0&'$" !:% 2' "% .2?$!%
;4'"(0(. #* % ?3*+6*!:% 62#4 64/.% "% &'2& 8 #-9%

#*$0*$!69>%" %!2%+6 " #(%"2+4 1%&'"$"%2'8 #*" !)$%&2-"*$0#$%# %&;?3*!"#$%
": A?*$#*$%  [1944-V-34] I%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 K

+6'$B3*7%' "%# %" .+"$%�-"*42.*$!6*$82%�*423- %"$%�.*9"6;%�'4<�<�%?$"%
&' . %2'8 #*"2. #* %) 6*!:623.*$6%*0&'$"%4$ 4' 3#(!:%# %4$'$#*$%"$!"(@
&2+&23*4$)<

�20*+) %�$'(Q*6 !()# %�' 6/.<
Archiwum ZASP, teczka osobowa Witolda Zdzitowieckiego, Instytut Teatralny im. 

Zbigniewa Raszewskiego

H % -26;0$#!*$% " !:2. 1 % +*,%
 -#24 !) K%M" 2!"#(N<%

H % 4(0% "% &2"2';% #*$2-.21 3@
#(0%.('26;%+&' . %)$-# 6%+*,%#*$%
62A!"(<% �-"*42.*$!6*% '2"&2!"(@
# % -' 0 4(!"#9% . 36,% 2% 0*$)+!$%
.%+"$'$8 !:% ����<% �% # &*+ #(0%

Witold Zdzitowiecki
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6*36 % -#*% &/E#*$)% 3*B!*$% -2% �(0!" +2@
.$82%� '"9-;%2'8 #*" !)*%# "(. %2'"$@
!"$#*$% 6' 62.+6*$)% 620*+)*% +6 " #*$0%
# %? #*!),% "% �<�<�<�;<% % �2-. 5 %.(+;@
#*,4$%" '";4(>%6.$+4*2#;)$%" 2!"#(%4'(?%
.(- #* %+6 ";)9!$82%.('26;<%

� 62% ;!"!*.(% !"12.*$6>% �23 6% *%  6@
42'%2?(. 4$3%#*$%&24' Q*,%*%#*$%!:!,%5(7%
"%#*$" +1;52#(0% +4(80 4$0% # % !"23$<%
O<<<P%.(' 5 0%81,?269%.* ',%.%*#4$#!)$%
�20<%O�20*+)*P%�$'(C<%O�$'(Q*6 !()#$)P>%
64/' %I%#*$+4$4(%I%#*$%"? - 1 %*+424(%! @
1$)%+&' .(%*%I%.%-2?'$)%.*$'"$%-"* 1 )9!%
I% &2&$1#*1 % 26';4#9% 20(16,% +9-2.9<%
O<<<P%�&$3;)9!%-2%+$'!%*%+;0*$A%!"12#6/.%
�(0!"<% O�(0!" +2.$82P% � '"<% O� '"9@
-;P%�1<%O�1/.#$82P%2%&2.'/4%-2%5(!* >%?2%4 %6'"(.- >%64/' %0#*$%-246#,1 >%
)$+4%4$5%.('26*$0%B0*$'!*%-3 %0#*$%I%B0*$'!*%#*$%4(362%!(.*3#$)<%%

Ib.

Ponown� rozpraw� wery	ikacyjn� Zdzitowieckiego wyznaczono na 
12 VII 1945 r. Aktor nie przyby� na ni�, t�umacz�c si� w li�cie do Komi-
sji Wery	ikacyjnej faktem nieprzes�ania mu korespondencji pod nowy, 
pozna�ski adres. Jego wyja�nienia mo�na uzna
 za wiarygodne, cho
 
równie prawdziwe jest przypuszczenie, �e gra� na zw�ok�, gromadz�c 
�wiadectwa ludzi, którzy zetkn�li si� z nim w czasie okupacji. Pierwsze 
wp�yn��o z Cz�stochowy, w której po zako�czeniu wojny mieszka� ak-
tor Aleksander Ol�dzki: 

D4/5% "# 1$0% 623<% �-"*42.*$!6*$82% &2-!" +% 26;& !)*>%  5% -2% &2.+4 #* <%
�%8-(%0#*$>%) 62%&2!:2-"$#* %5(-2.+6*$82>%#*$%.23#2%?(12%&' !2. 7>%&2-@
4'"(0(. 3*B0(%+42+;#6*>%?(. 1$0%;%#*$82%*%! 1(%!" +%-2&20 8 1%0*%Q*# #@
+2.2L

�;-"*$%"1$)%.23*%42%-$#;#!)2. 3*>% %0*02%42%-2%62A! %4$#%62#4 64%4'. 1<%%
�*$0>%5$%.%0*$+"6 #*;%B<&<%�$#-(�%#*$) 6*%� -$;+"%�$43$(�%-';62. 1%8 @

"$46,�%*%5$%�-"*42.*$!6*%&*+(. 1%.%#*$)% '4(6;1(<%H +4,&#*$%;6'(. 1%0,5 %

�%�;42'% 3*+4;%.+&20*# %� '23 %�$#-,% F���
I���	G>%  642' % *% '$5(+$' >%.% !" +*$%.2)#(%
.(+4,&;)9!$82%0<*#<%.%) .#(0%4$ 4'"$%�20$-* %F"0 '1%.%!" +*$%&'"$-+4 .*$#* %.%4(0%.1 @
B#*$%4$ 4'"$G<

�%� -$;+"%�$43$(>%&+<%=;' 8 #%F;'<%����G>%-"*$##*6 '">%&;?3*!(+4 <%]21#*$'"%��%\��%"8';@
&2. #* % M;!" )N<%�%!" +*$%26;& !)*% '$- 642'%&' +(%62#+&*' !()#$)<%�;42'%2&;?3*62. #$)%
.%	��	%'26;%6+*956*%Powstanie Warszawskie. Kronika opracowana z prasy powsta	czej<

�%�(1%42%M�12+%�23+6*N>%64/'(%"0*$#*1%&/E#*$)%# ".,%# %M�12+%�23#2B!*N<%
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+.$)%82+&2+*%#*$) 6*$82%�2162.(+6*$82%I%*%5$%8$+4 &2%) 62%](- %B!*8 12%82>%
 %2#%82%#2!9%&'"$!:2. 1%&2-%+.2*0%&262)$0<%

Ib.

W�tek ukrywania przez Zdzitowieckiego �ydów powróci tak�e w in-
nych zeznaniach. Wspomni o tym w pi�mie do w�adz ZASP Mira We-
reszczy�ska, a tak�e Ola Obarska, przypominaj�c w li�cie z pocz�tków 
1947 r., �e to Zdzitowiecki ukrywa� w swoim mieszkaniu popularn� 
przed wojn� Jadwig� Migow�8, któr� do chwili jej aresztowania dokar-
miano, pó�niej za� posy�ano paczki do wi�zienia. Za aktorem or�dowa� 
równie� wymieniony przez Ol�dzkiego Tadeusz Betley, który przypo-
mnia� tak�e publicystyczn� dzia�alno�
 Zdzitowieckiego:

�'4(6;1(%2?<%�<%�-"*42.*$!6*$82%!$!:2. 1 %+"!"$' %&' .%- >%81,?26*$%"'2@
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.+6 ";)9!%"-),!* %4$ 4' 3#$%# +"$82%.+&/3#$82%"# )20$82%F(? '!"(6 G>%
64/'(%.%4(0%!" +*$%&' .%-2&2-2?#*$%&'"$?(. 1%.$%�12+"$!:%F*#C2'0 !)*%
4$)%;-"*$3*1%0*%B&<%� '23%�$#- %.%6*36 %0*$+*,!(%&2%2.(0%.(& -6;>%!:. %39!%
)$-#2!"$B#*$%"*0#9%6'$.%*%&$.#2B7%+*$?*$>%"%) 69%-"* 1 1%2?<%�<%�-"*42.*$!@
6*G<%�$82%"-$!(-2. # %&2+4 . %;' 42. 1 %0#*$>%8-(5%.+"(+!(%0*$+"6 A!(%
326 3;%-2?'"$%?(3*%&2*#C2'02. #*%2%02*0%!:.*32.(0%" 0*$+"6 #*;%*%&'"$@
#*$+*$#*;%-';6 '#*%.%+9%+*$-"4.2>%�;1 .+6 %	�%?<

�%# )!*,5+"(0%26'$+*$%5(!* %02)$82>%4)<>%&2%3*6.*- !%)*%-';6 '#*>%6*$-(%!2%
4(-"*$A%.% *##$)% " 0*$+"6*. 1$0%-"*$3%#*!(>% 2?<%�<%�-"*42.*$!6*%#*$%2-+;@
#91%+*,%2-$%0#*$>%#*$%;3961%+*,%0289!(!:%-3 %#*$82%.(#*6#97%&'"(6'(!:%# @
+4,&+4.%# %+6;%4$6%;4'"(0(. #* %62#4 64;%"$%0#9<%�(1%)$-#(0%"%#*$.*$3;>%
64/'"(%.+&20 8 3*%0#*$%#*$%4(362%-"*$39!%+*,%6 5-(0%8'2+"$0>% 3$%*%!*$&1(0%
+12.$0>%64/'$82%.4$-(%&24'"$?2. 1$0%# ).*,!$)<

[List Tadeusza Betleya, b.d.], ib.

�% � -.*8 %�*82. %F.1 B!<% � -.*8 %� '* %� #!.2:3>%����I���	G>% 3*4$' 46 >%-"*$##*6 '@
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&2.*$B!*%2% +$#+ !()#2@&3246 '+6*$)% C ?;3$>% 64/'(!:% 6!) % !",+42% 42!"(1 % +*,%.%6',8 !:% 4$@
 4' 3#(!:>%"%.(' E#(0*% 3;") 0*%-2%&' .-"*.(!:%&2+4 !*%4$82%B'2-2.*+6 <%�%&*$'.+"(!:%
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Joanna Poraska, aktorka i przedwojenna spikerka Polskiego Radia, 
w czasie okupacji pisz�ca na potrzeby jawnych scen i na nich wyst�pu-
j�ca (co by�o kamu	la�em jej pracy konspiracyjnej), w napisanym na po-
cz�tku 1947 roku li�cie do Komisji Wery	ikacyjnej ZASP wspomina�a: 

O<<<P%0* 1 0%.%0*$+"6 #*;%02*0%# %;3<%�2"# A+6*$)%�	%' -*2%.%+" Q*$>%4 )@
#(%&2-+1;!:%*%'2"-"* 1%*#C2'0 !)*%' -*2.(!:<%2?*1 0%42%
%3 4 >%2%!"$0%623<%
�-"*42.*$!6*%.*$-"* 1>%&20 8 1%0*>%6*$-(%0;+* 1 0%+*,%;6'(. 7<%O<<<P

�*$-(% )$+*$#*9% .% '<% ���	% H*$0!(% " ?' 3*% -20>% .% 64/'(0%0*$+"6 1 0>%
;6'(1 0% & ' 4%' -*2.(>%.(#*$+*2#(%.%62+";%2-%?*$3*"#(>%.%0*$+"6 #*;%623<%
�-"*42.*$!6*$82%# %H2.(0%Z.*$!*$<%�4 049-%-2&*$'2%&2+"$-1%- 3$)<%

[list Joanny Poraskiej do Komisji Wery	ikacyjnej ZASP z 15 II 1947 r., rkps], ib.

Na korzy�
 Zdzitowieckiego �wiadczy�a te� �piewaczka Olga Orle�-
ska (nb. �ona dyrygenta Adama Do��yckiego, aresztowanego w pierw-
szych dniach Powstania Warszawskiego za wys�ugiwanie si� okupan-
towi!  [1944-VIII-24]):

Wiedzia�am o ka�dym kroku Zdzitowieckiego i wiem dobrze, jak wspoma-
ga�, ukrywa� i wspiera� moralnie i materialnie ukrywaj�cych si� i potrzebu j�cych 
pomocy ludzi nieraz zupe�nie sobie obcych. Sam zreszt� wpad� wraz ze mn� 
31 grudnia 43 r. Nasz „wpadunek” sko�czy� si� szcz��liwie, ale przez kilka tygo-
dni Zdzitowiecki nie móg� nocowa	 w domu, który by� wówczas pod obserwacj� 
gestapo. W miesz kaniu moim powielano gazetki podziemne (niejednokrotnie 
w pokoju Zdzitowieckiego, pomagaj�cego w kolporta�u), tygodniami te� ukry-
wa�y si� u nas jednostki zagro�one (zawsze z wiedz� Zdzitowieckiego).

[list Olgi Orle�skiej do Zarz�du G�ównego ZASP, b.d], ib.

Pismo Olgi Orle�skiej do Komisji Wery� kacyjnej
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�wiadectwo Orle�skiej potwierdza� Wojciech Natanson:
�2-!" +%.2)#(%&'"(!:2-"*1$0%!",+42%-2%0*$+"6 #* %B&*$. !"6*%D38*%D'@
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*%&2-%+*3#(0*%# !*+6 0*%O�4 #*+1 . P%=$*#'*!: >%64/'(%.*$-"* 1%2% #4(#*$@
0*$!6*!:%.(+49&*$#* !:%�-"*42.*$!6*$82%&'"$-%.2)#9�<%

[List Wojciecha Natansona do Zarz�du G�ównego ZASP, rkps, 17 IV 1947 r.], ib.

W�tek antyniemieckich wyst�pie� Zdzitowieckiego wyja�nia� w na-
pisanym w pa�dzierniku 1947 r. li�cie do Komisji Wery	ikacyjnej Ol-
gierd Skirgie��o-Jacewicz10:

�$+4%0*%.* -20$0>%5$%=$*#'*!:>%-('$642'% 4$ 4'/.%'$.)2.(!:%"%26'$+;%
26;& !)*%?,-9!%.%&2+* - #*;%.(!*#6 %"%M�V&'$++;%�2' ##$82N%I%4(!"9!$82%
&'"$0/.*$#* % '$5(+<% �-"*42.*$!6*$82%&2-!" +%&'$0)$'(% 2&$'$46*% M� ## %
�2-# N%.%4$ 4'"$%M���N%.%+*$'&#*;%��
�%'<%I%.(0;+*1%# %.(0*$#*2#(0%'$5<%
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 4' !:<%

[List Olgierda Skirgie��o-Jacewicza do Komisji Wery	ikacyjnej przy Zarz�dzie G�ów-
nym ZASP w Warszawie, rkps], ib.

Zdzitowiecki stan�� ostatecznie przed Komisj� Wery	ikacyjn� 
w pa�dzierniku 1947 roku. Przes�uchiwali go wówczas Jacek Wosz-
czerowicz i Bohdan Korzeniewski. Warto przytoczy
 fragmenty jego 
zezna�, bowiem mówi� wiele o sposobach, jakie stosowano przy anga-
�owaniu artystów do pracy w jawnych teatrach.  [1945-IX-37] Jest 
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w nich równie� – nies�ychanie zawoalowany – zapis dramatycznych 
prze�y
 osobistych, trudnych do ujawnienia wobec ówczesnej pury-
ta�skiej moralno�ci:
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Zeznanie ob. Witolda Zdzitowieckiego [12 X 1947 r.], ib.
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Na korzy�
 Zdzitowieckiego niew�tpliwie przemawia�y tak�e �wia-
dectwa ludzi, których ukrywa�. Z drugiej jednak strony jego zezna-
nia mog� sk�oni
 do zadania kilku pyta�. Ma�o prawdopodobne jest 
cho
by „przypadkowe” pojawienie si� w Masce owego feralnego 13 V 
1945 r., a wi�c w dniu, kiedy w tym teatrze odbywa�a si� próba ge-
neralna przedstawienia w jego re�yserii. W�tpliwo�ci musi wzbu-
dza
 tak�e opowie�
 o ukrywaniu si� Zdzitowieckiego na prze�omie 
1943 i 1944. Przekonuje o tym lektura gadzinowej prasy, w której 
nazwisko Zdzitowieckiego i opisy jego aktywno�ci na jawnych sce-
nach, wywiady i recenzje zajmuj� poczesne miejsce. W zeznaniach 
Zdzitowieckiego, podobnie zreszt� jak rzecz ma si� z innymi artysta-
mi staj�cymi przed komisjami wery	ikacyjnymi, powtarza si� cz�sto 
sk�adanie winy na ludzi ju� nie�yj�cych (g�ównie na zlikwidowanych 
przez Niemców Heinricha i Horvatha). Jedynym wyt�umaczeniem 
jest to, �e aktor rozpaczliwie broni� si� przed zepchni�ciem poza te-
atr, który by� ca�ym jego �yciem. Ostateczny wyrok w jego sprawie 
zapad� 7 XII 1947 r. S�d Centralny do spraw wery	ikacyjnych II In-
stancji, wzi�wszy pod uwag� zeznania osób �wiadcz�cych na korzy�
 
Zdzitowieckiego, uznaj�c tak�e, �e w czasie niemal 3 lat od pocz�t-
ku wery	ikacji i wydalenia z szeregów ZASP, kar� odcierpia� – udzie-
li� mu surowej nagany, przywracaj�c równocze�nie prawa cz�onka
Zwi�zku.

[1945-II-33] ZAKOPANE. Andrzej Szalawski, wobec którego wydano 
postanowienie identyczne jak w wypadku Zdzitowieckiego  [1945-
II-32], wystosowuje do krakowskiego Zarz�du Tymczasowego ZASP 
dramatyczny protest:

�2+"12%-2%0$)%.* -202B!*>%5$%4(0!" +2.(%�.*9"$6%�'4(+4/.%�!$#%�23@
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"2+4 1$0%+6'$B32#(%"%3*+4(%!"12#6/.%&'"$"%4(0!" +2.(%�.*9"$6%�'4(+4/.%
.%�' 62.*$<%�$5$3*%&2.(5+"(%C 64%# &' .-,%" *+4#* 1>%42%0;+",%&'"$!*.62%
4$0;%) 6%# )82',!$)%" &'24$+42. 7<%
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#*$"0*$'#*$%. 5#$)%-3 %0#*$%+&' .*$<%

H );&'"$)0*$)% &'2+",% -2% 020$#4;% 6*$-(% 2+2?*B!*$% ?,-,% 0/81% +4 #97%
&'"$-% 2-&2.*$-#*0% 2'8 #$0% ".*9"6;% *% "125(7% .() B#*$#* >% .+4'"(0 7%



�	� ����

6'"(.-"9!9%-3 %0#*$% 6!),<%�'"(&;+"!" 0>%5$% ) 62%2Q*!$'%�2)+6%�23+6*!:%
0 0%&' .2%4$82%59- 7<%

�%&2. 5 #*$0%�#-'"$)%�" 3 .+6*
� 62& #$>%.*33 %M= 3 0 N>%	�%��%����%'<%
Archiwum ZASP, teczka osobowa Andrzeja Szalawskiego, Instytut Teatralny im. 

Zbigniewa Raszewskiego

Od tego listu zaczyna si� dramat Andrzeja Szalawskiego, wkrótce 
powtórnie wykluczonego z ZASP. [1945-VIII-4]

[1945-II-34] Tego dnia krakowska Komisja Wery	ikacyjna wyda�a po-
stanowienia w sprawie 11 przedstawicieli warszawskiego �rodowiska 
teatralnego. Wi�kszo�
 spraw rozpatrzono w trybie nielicuj�cym z za-
sadami wymiaru sprawiedliwo�ci – pod nieobecno�
 wery	ikowanych. 
Du�a cz��
 wydanych tego dnia orzecze� zosta�a pó�niej zmieniona. 

Wtorek, 27 II 1945 r.

[1945-II-35] �ÓD�. Pod dyrekcj� Aleksandra Zelwerowicza wznowi� 
dzia�alno�
 Pa�stwowy Instytut Sztuki Teatralnej. Przed wojn� jego 
siedzib� by�a Warszawa; tu tak�e – w formie konspiracyjnej – istnia� 
w czasie wojny.  [1945-VIII-17]
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[1945-II-36] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Stefanii Górskiej, aktorki wyst�puj�cej 
w czasie okupacji w jawnych teatrach Bohema, Ul, Nowo�ci, Miniatury 
i Melodia11. 

� %8' #*$%.%4$ 4'"(6 !:%. '+" .+6*!:%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%�2@
0*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 K

" .*$+*7% 623<% �/'+69% .% &' . !:% 2'8 #*" !()#(!:% �<�<�<�@;% -2% -#* %

�%+*$'&#* %����%'<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Stefanii Górskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego

Sprawa wyst�pów Górskiej wróci po kilku latach, gdy w 1949 roku 
popularna aktorka znów stanie przed S�dem Wery	ikacyjnym. W jej 
aktach osobowych zachowa� si� zapis przes�uchania przed S�dem We-
ry	ikacyjnym. Jak wiele innych zezna� wyja�nia po cz��ci atmosfer�, 
w jakiej dzia�a�y jawne warszawskie sceny:

O&'"$.2-#*!"9!(%�9-;P%�-(% +*,% " !",1 %26;& !) >% !"(% " +4 # .* 1 % +*,%
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8' )9>%".1 +"!" %8-(%"2? !"(1 0%�*0*A+69>%0* 1 0%'/.#*$5%.' 5$#*$>%5$%
)$B3*%4(3;%"# #(!:% 642'/.%8'(. >%42%*%) %8' 7%028,<%O<<<P%�' 1 0%.%� '+" @
.*$%.%H2.2B!* !:>%�3>%�2:$0 >%�*#* 4;'(%I%# %!"$3$%+4 3*%=$*#'*!:>%�2!"@
62.+6*>%=2'. 4:<%D%=$*#'*!:;%.*$-"* 1 0>%5$% )$+4% 4 #!$'"$0Y%&26 "(. 1%
0*%2+2?*B!*$%-2./-%2?(. 4$3+4. %&23+6*$82<%D%=2'. 4:^ !:%.*$-"* 1 0>%
5$%+9%](- 0*%*%5$%0 )9%62#4' 64%"%H*$0! 0*>%?(%+*,%;' 42. 7<%�'$+"49%2#*%+*,%
4$5%.+"(+!(%&'"$-%# 0*%;6'(. 3*%*%4';-#2%?(12%+*,%"2'*$#42. 7%642%6*0%)$+4<%
�' +,%&2-"*$0#9%!"(4(. 1 0%I%.*$0>%5$%&2%B0*$'!*%�*62'+6*$82%?(1%" 6 "%
8' #* �	<%�2%I%5$%.%28/3$%8' 7%#*$%.23#2%I%-2%0#*$%#*$%-2?'#,12<%�";1 0>%5$%
42%E3$>% 3$%0* 1 0%!"4$'(%2+2?(%# %;4'"(0 #*;%*%0;+* 1 0%" ' ?* 7<%�:!* @
1 0%+*,%-2+4 7%-2%6 .* '#*%I% 3$%.+"(+462%?(12%2?+ -"2#$<

Protokó� przes�uchania Stefanii Górskiej przed S�dem Wery	ikacyjnym z 13 marca 
1949 r., Archiwum ZASP, teczka Stefanii Górskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego
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[1945-II-37] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Aliny Jolanty Skubniewskiej, aktorki 
wyst�puj�cej w czasie okupacji w jawnych warszawskich teatrach Ko-
media, Mira� i Figaro.

� %8' #*$%.%4$ 4'"$%M�20$-* N%.%� '+" .*$%.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!@
6*$)%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %I
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D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Aliny Jolanty Skubniewskiej, Instytut Teatralny im. Zbi-

gniewa Raszewskiego

Spraw� Skubniewskiej rozpatrzy powtórnie S�d Centralny II In-
stancji ZASP, zaostrzaj�c wydany w Krakowie wyrok.  [1945-V-4]; 
[1945-V-29]

[1945-II-38] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Natalii Morozowicz, aktorki wyst�puj�-
cej w epizodycznych rolach na scenie jawnego teatru Komedia.  

� %8' #*$%.%4$ 4' !:%.%� '+" .*$%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)>%�20*@
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D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%# %� 3#(0%�)$E-"*$<
�20*+) %�$'(Q*6 !()# %I%�' 6/.<
Archiwum ZASP, teczka Natalii Morozowicz, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

Artystka, licz�ca sobie wówczas 68 lat, 
odwo�a si� od tego wyroku w dramatycz-
nym li�cie do Zjazdu ZASP:

H*5$)%&2-&*+ # %&2%��%3 4 !:%&' !(%# %+!$@
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: ?*3*42. #*$% *%+6'$B3$#*$% .('26;>% 64/'(%
;. 5 % " % #*$+&' .*$-3*.(<% �$+4$0%.%.*$6;>%
.% 64/'(0% #*$% 0281 ?(0% &2-)97% +*,% 5 -#$)%
Q*"(!"#$)%&' !(<%�$-(#9%0253*.2B!*9%*+4#*$#* %
?(12%-3 %0#*$%2-% !" +;%-2% !" +;%&2-%8'2"9%
812-;% -28'(. #*$%.% 4$ 4' !:% &2-!" +% 26;@
& !)*<% �(0% ? '-"*$)% 5$% 0;+* 1 0% 6 '0*7

Natalia Morozowicz
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[niedatowany list Natalii Morozowicz], ib.

[1945-II-39] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Stanis�awa P�onki-Fiszera, prowadz�ce-
go w Warszawie w czasie okupacji teatr dla dzieci:  

� %2'8 #*"2. #*$%-"*$!*##(!:%&'"$-+4 .*$A% F#*$+"62-3*.(!:G%&2-!" +%
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����%'<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%-2%� 3#$82%�) "-;<
Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa P�onki-Fiszera, Instytut Teatralny im. Zbignie-

wa Raszewskiego

Wyrok w sprawie P�onki-Fiszera, wybitnego lalkarza organizuj�-
cego owe „nieszkodliwe” przedstawienia dla dzieci, warto uzupe�ni
 
o przypomnienie, �e to za jego spraw� podczas niemieckiej okupacji 
bodaj po raz pierwszy ze sceny zabrzmia�a zakazana do tej pory po-
ezja Adama Mickiewicza.  [1944-IV-25] 

�roda, 28 II 1945 r. 

[1945-II-40] Koncert artystów radzieckich w sali Miejskiej Rady Na-
rodowej przy ul. Otwockiej 3.

�2#!$'4>%# %64/'(%&'"(?(3*%!"12#62.*$%'"9-;%*%&'"$-+4 .*!*$3$% '0**>%" @
0*$#*1%+*,%.%5(.*212.9%0 #*C$+4 !),%# %'"$!"%"?3*5$#* %6;34;' 3#$82%"%?' 4@
#*0*%# '2- 0*%�.*9"6;% -"*$!6*$82>%) 6%42%&2-6'$B3*3*%.%62A!2.(!:%&'"$@
0/.*$#* !:K%�'$"(-$#4%�H%*%2?<%6&4<%�2?'2.23+6*>%3*4$' 4��>%0*$+*9!%4$0;%
.(".232#(%"%2?2";%)$A!/.<%O<<<P%#*$!:%# 0%.23#2%?,-"*$%.(' "*7%5(!"$#*$>%
 ?(B0(%0*$3*%+&2+2?#2B7%) 6%# )!",B!*$)%2839- 7%*%+1(+"$7% '4(+4/.%' -"*$!@
6*!:%.%!2' "%? '-"*$)%?28 4(!:%*%;'2"0 *!2#(!:%&'28' 0 !:<%H*!%+6;4$!"#*$)%
#*$%&20 8 %.#*6#97%.%-;!: %6;34;'(%-';8*$82%# '2-;>%) 6%."';+"$#*$%$+4$@

�
%�642'6 %.+&20*# %+.2)$82%+(# >% 642' %�4$C # %�2'2"2.*!" %F����I����G<%
��%�2. %2%&2$!*$%�4 #*+1 .*$%(+" '-"*$%�2?'2.23+6*0<  [1944-VIII-36]
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4(!"#$<%�'"$"%-1;8*%!" +%2-8' -" #2%# +%&124$0%!$#";'(%*%!$32.(!:%&'"$0*3@
!"$A>%2-%.*$36*$)%+"4;6*%' -"*$!6*!:%# '2-/.>%4 6%# 0%+69-*#9-%?3*+6*$)<%

H*$!:5$%4$' "%2-# 3$"*2#$%)$)%5(.$%E'/-12%?*)$%-3 %# +%02!#(0%#;'4$0%
&*$B#*>%0;"(6*>%4 #$!"#$82%'(40;%*%-' 0 4(!"#$82%+12. <%

B. W. [Boles�aw Wójcicki], Koncert solistów radzieckich. Sztuka – d
wigni� bratniego 
zbli�enia, „�ycie Warszawy” 1945 nr 59, s. 4

W recenzji Wójcickiego po raz pierwszy pojawia si� ton czo�obitno-
�ci, z jak� ju� za chwil� przyjmowane b�d� wszystkie przejawy rosyj-
skiej kultury w o	icjalnym �yciu powojennej Polski. 

 [1945-II-41] Apel w „�yciu Warszawy”  
 [1945-IV-22]
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Dawne wej�cie do kina Popularny – po wojnie s�u��ce jako wej�cie do Teatru m.st.
Warszawy. Dzi� jest to jedyny zachowany element dawnej elewacji teatru przy ul. Za-
mojskiego 20. Fot. z 2012 r.
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Czwartek, 1 III 1945 r. 

[1945-III-1] �ÓD�. Ministerstwo Kultury i Sztuki wydaje dyrektyw� 
w sprawie podstaw, kryteriów i metod wery	ikacji pracowników sztuki, 
które winny by� stosowane przez Zwi�zki Twórcze i Zawodowe Zwi�zki 
Artystyczne dla oczyszczenia tych�e z elementów niepo��danych, skom-
promitowanych za czasów okupacji. Zgodnie z dyrektyw� wery	ikacja 
ma obj�
 wszystkich cz�onków zwi�zków twórczych i by
 dokonana 
przez komisje wery	ikacyjne, których sk�ad zatwierdza uprzednio za-
rz�d g�ówny organizacji. 

� %!"(#%: A?*9!(%# 3$5(%;"# 7%C 64%;-"* 1;%.%*0&'$" !:%2%!: ' 64$'"$%
&'2& 8 #-2.(0>%.% *0&'$" !:%.% ),"(6;% #*$0*$!6*0>%.% *0&'$" !:% 2%#*@
+6*0% &2"*20*$% 02' 3#(0% F&2'#28' Q* % *4&<G>% *0&'$" !:% ?2)6242. #(!:%
&'"$"%3;-#2B7%F)$B3*%4$#%?2)624%?(1%&2- #(%-2%28/3#$)%.* -202B!*G<%/.@
#*$5%" %!"(#%: A?*9!(%;"# 7%# 3$5(%;-"* 1%.%+" #4 5 !:%*%&'"$B3 -2. #*;%
�23 6/.>%62#4 64(%2+2?*+4$%"%H*$0! 0*%*%*##$%C 64(>%&2-3$8 )9!$%620&$4$#@
!)*%�9-/.%�&$!) 3#(!:<%�%4 6*!:%.(& -6 !:%�9-%�23$5$A+6*%.*#*$#% 64 %&2%
'2"& 4'"$#*;%&'"$6 " 7%�'26;' 4;'"$%�9-;%�&$!) 3#$82<

O<<<P% � 0% C 64% ;-"* 1;% .% *0&'$" !:>% ?,-9!(!:% &2-% " '"9-$0% #*$0*$!@
6*0>%#*$%)$+4%./.!" +%620&'20*4;)9!(>%)$B3*%0* 1%0*$)+!$%&2-%&'"(0;+$0<%
D!$#,>% !"(% *+4#* 1% &'"(0;+>% !"(% #*$>% # 3$5(% '2"& 4'(. 7% *#-(.*-; 3#*$>%
;."83,-#* )9!% 0253*.2B!*% - #$82%  '4(+4(% #*$.(62# #* % &23$! #* % #*$@
0*$!6*!:%.1 -"<

Ministerstwo Kultury i Sztuki. Pe�nomocnik na tereny Wyzwolone L.p. 118/M/45 
�ód�, dn. 1 III 1945 [Pismo nie zachowa�o si� w archiwach Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, znane jest tylko ze stenogramu Walnego Zjazdu Gniazda Warszawskiego 
ZASP z 26 IV 1945 r.] [za]: Marzena Kura�, Pierwsza dyskusja o wery	ikacji. Protokó� 
Walnego Zgromadzenia Gniazda Warszawskiego ZASP, „Pami�tnik Teatralny” 1997
z. 1–4, s. 117–119

Punkt pi�ty tego dokumentu mówi�cy o prawie wyst�powania na 
scenie, którego mia� udziela
 nie S�d Kole�e�ski, lecz centralne orga-
ny zarz�dzaj�ce kultur�, zostanie oprotestowany na zbli�aj�cym si� 
Pierwszym Walnym Zgromadzeniu Cz�onków Gniazda Warszawskiego 
Zwi�zku Artystów Scen Polskich (ZASP). Punkt ten mia� na celu naj-
wyra�niej podporz�dkowanie ludzi teatru bezpo�rednio w�adzy pa�-
stwowej i jest jedn� z pierwszych zapowiedzi zbli�aj�cej si� centrali-
zacji kultury oraz zniesienia autonomii stowarzysze� twórczych. 

Odpowiedzi� na pismo Ministerstwa Kultury i Sztuki by� projekt 
zasad wery	ikacji, przed�o�ony w kwietniu 1945 na Walnym Zje�dzie 
Gniazda Warszawskiego ZASP.  [1945-IV-23]
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[1945-III-2] Trwaj� poszukiwania ludzi te-
atru. Miar� dezorientacji co do ich wojennych 
losów jest og�oszenie zamieszczone tego dnia 
w „�yciu Warszawy”:

�('$6!) %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%;+*3#*$%&2+";@
6;)$% -' 0 4;'8 % 2?<% �23$+1 . % �2'!"(A+6*$82>%
64/'(%4120 !"(1%+"4;6,%M�;'0*+4'"%"$%�4(302#-;N<

�42623.*$6% "# 1?(% 0*$)+!$% )$82% &2?(4;>% &'2@
+"2#(%)$+4%2%"812+"$#*$%-2%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(>
;3<%� 02)+6*$82%#'%	�<

Kto zna ich adres, „�ycie Warszawy” 1945 nr 59, s. 4
Gorczy�ski nie �y� wówczas od pó� roku.  [1944-IX-7]; [1945-V-14]

Pi�tek, 2 III 1945 r.

[1945-III-3] Warszawa zyska nied�ugo nowe kino. Na miejscu otwar-
tego kilka miesi�cy przed wybuchem wojny Imperialu przy ul. Mar-
sza�kowskiej 56, w kamienicy, która przetrwa�a wojn� niemal niena-
ruszona, powstaje kino Polonia, z widowni� na 700 osób. 

„Polonia” – nowe kino stolicy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 61, s. 4
 [1945-IV-4]

[1945-III-4] Stanis�awa Perzanowska zg�asza gotowo�
 poddania 
si� wery	ikacji. W jej teczce osobowej ZASP brak jest jakiegokolwiek 
dokumentu mówi�cego o tym. Jedynym pismem zawieraj�cym t� in-
formacj� jest wydany 25 VIII 1945 r. wyrok S�du Kole�e�skiego II In-
stancji ZASP.  [1945-VI-6]; [1945-VII-8]; [1945-VIII-51]

Sobota, 3 III 1945 r.

[1945-III-5] O godz. 12.00 poranek dla dzieci w Teatrze m.st. War-
szawy. Zespó� teatru zagra� bajk� pt. Syrena autorstwa i w re�yserii 
Stanis�awa P�onki-Fiszera, którego wery	ikacja przed krakowsk� ko-
misj� ZASP zako�czy�a si� tydzie� wcze�niej.  [1945-II-39] W ob-
sadzie: Wanda Lipi�ska, Maria Pini�ska, Kazimiera Rejowa, W�ady-
s�aw Blichiewicz, Józef Zejdowski, Florentyna Braziewicz, Zbigniew
Kili�ski. 

Zap.: Poranek w „Syrenie”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 62, s. 4
Rec.: K.G. [Krzysztof Gruszczy�ski], „�ycie Warszawy” 1945 nr 70, s. 3
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Bajka Fiszera odwo�uje si� wprost do niedawnych, wspólnych prze-
�y
 doros�ej i dzieci�cej widowni:

Jak ka�da nowa bajka, jest ona scenicznym ekstraktem kilku starych, spre-
parowanych zreszt� do�� umiej�tnie, obrazuje bowiem dzieje najazdu hitle-
rowskiego na Polsk�.

Dobry jest moment w akcie ostatnim (po uwolnieniu królewny) plastycznie 
uprzyst�pniaj�cy dzieciom zagadnienie odpowiedzialno�ci za zbrodni�.

Stylistycznie – bajka bez zarzutu. Zr�cznie na ogó� powi�za� autor niektóre 
lu
ne obrazy (balet). 

Kilka s�ów o grze. Przemi�� par� dzieciaków stworzy�y panie Pini	ska 
i Rejowa. Dobry by� Szambelan (p. Senowski�), a godne ruchy i g�os króla (p. 
Blichiewicz) pokrywa�y braki jego niekoniecznie gronostajowego stroju. ad-
niutka p. Lipi	ska by�a urocz� królewn�. O<<<P

Wyst�p pary �wietnych tancerzy zas�uguje na uwag� nie tylko dzieci, ale 
przede wszystkim doros�ych. Oba ta	ce w wykonaniu p. p. Braziewiczowej 
i Kili	skiego wypad�y dobrze.

Do akcji wtr�cono równie� inne barwne sceny baletowe (taniec nimf, balet 
w scenie ko	cowej). 

�'"(+"42C%�';+"!"(A+6*

[1945-III-6] Rozpoczynaj� si� starania o stworzenie nowego war-
szawskiego teatru. Swoj� w�asn� placówk� chce mie
 Zwi�zek Zawo-
dowy Artystów Estradowych i Widowiskowych „Jedno�
”:

� '+" . %
<
@��%'<
�2%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*
H*#*$)+"(0%�.*9"$6%� .2-2.(%�'4(+4/.%&'2+*%�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*%

2%;-"*$3$#*$%"$".23$#* %# %24. '!*$%+4 1$82%�$ 4';%�;-2.$82%# %4$'$#*$%
�' 8*%-3 %"$+&21;%�.*9"62.$82<%�26 3%# %&2.(5+"(%M�$ 4'%�;-2.(N%"# )@
-;)$%+*,%&'"(%;3<%� '82.$)%�
I��>%# %64/'$82%24. '!*$%;"(+6 3*B0(%"$".2@
3$#*$%�4 '2+4. %�'2-"6*$82%� '+" . <%

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 21

 [1945-III-6]; [1945-IV-5]; [1945-VI-14]

[1945-III-7] Reporter „�ycia Warszawy” odwiedza radziecki teatr 
wojskowy wyst�puj�cy w jednej z podwarszawskich dzielnic. W jego 
relacji, nacechowanej uni�eniem, z jakim wkrótce zacznie si� trakto-

�% D!"(.*+4(% ?19-% '$!$#"$#4 <% �'"$82'"% �$#2.+6*% ?(1%  642'$0% +!$#% 6' 62.+6*!:<
 [1944-III-37]%�%. '+" .+6*0%&'"$-+4 .*$#*;%#*$%0/81%?' 7%;-"* 1;<%$!$#"$#4%0* 1%

&' .-2&2-2?#*$%# %0(B3*%�/"$C %�$)-2.+6*$82<%
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wa
 wszystko co sowieckie – pojawia si� nazwa miejscowo�ci, nad któ-
r� nied�ugo zapadnie trwaj�ce kilkadziesi�t lat milczenie:

O<<<P%� &20#*$3*B0(%2%?12!*$>%"*0#*$%*%#*$2& 3 #$)%+ 3*%I%2!" '2. 1(%# +%
'2+()+6*$% +4$&(>% #*$"0*$'"2#$>% C 3;)9!$% "*$3$#*9<<<% �2.* 12% # -% .*-2.#*9%
&' .-"*.9%+"4;69<%�%"#/.%;-$'"$#*$<%�2!#$>%-2+62# 3$%": '02#*"2. #$>%
# ?'"0* 1$% 82'$)9!9% 4'$B!*9>% &$1#$% +"3 !:$4#$)% #*$# .*B!*% -2%.'28 >% # @
0*,4#$>% %.+& #* 3$%.(4'"(0 #$%.%42#*$<%

�2%&*2+$#6*% 64; 3#$<
H %&2"/'%#*!<%D4>%6;&3$4(%# %4$0 4K%M� 46 %C +"(+4(N<%�2%#*$)>%-2%#*$0*$!@

6*$)%0 46*>%".' ! )9%+*,%.(62# .!(>%+4 .* )9!%&'"$-%2!" 0*%26';!*$A+4. %
&2&$1#* #$%&'"$"%= #+ >%U'(! %!"(%�-23C %*%'";! )9%8'2E#$%2+6 '5$#*$0%&(@
4 #*$K%M� 6%.(!:2. 1 B%+(# >%0 462%C +"(+462S%H*$%0* 1%2&' .! %3*42B!*%# -%
+$'!$0%# +"(!:%0 4$6%I%*%0(%#*$%2+"!",-"*0(%4.$82%+$'! <%�$' "%4(>%0 462%
C +"(+462>%& 4'"%) 6%? 8#$4%' -"*$!6*$82%521#*$'" %.?*) %+*,%.%&*$'B%4.2)$82%
+(# N<%�%242%! 1 %4'$B7%&*2+$#6*<%

�3$%0(B0(%#*$%0(B3$3*%2%4'$B!*<%�(B0(%.*-"*$3*%+& 32#$%-20(%�4 3*#8' @
-;>%�*)2. % *%� '+" .(>%0(B0(%+4 3*%# -%"?*2'2.(0*%028*1 0*%�2?*?2';>%
� ?*$82%� ';>%� 4(#* <%�'"$-%# 0*%&12#,1(%&*$!$%6'$0 42'()#$%� )- #6 >%
DB.*,!*0* >%� !: ;%!"(%� 44: ;+$#<%

�1(+"$3*B0(%&1 !">%&1 !"%+4' +"3*.(%0*3*2#/.%+6 42. #(!:%3;-"*<%O<<<P
�/5%42S%� 8* %4$ 4';S%�&'"() )9!$%2623*!"#2B!*S%�$0 828*!"#$%!:.(4(S
�25$%*%4 6%&2.*$!*$<%�25$%0 !*$%' !),>%0/.*!*$%&' .-,<%�3$%0(%. 0%#*$%

.*$'"(0(<%�3 %# +%42%?(12%&'"$5(!*$% '4(+4(!"#$<%
O teatrze �o�nierskim, „�ycie Warszawy” 1945 nr 62, s. 3

Ten reporta� o wyst�pie radzieckiego teatru frontowego jest nie-
zwykle istotnym �wiadectwem d��enia nowej w�adzy do ca�kowitego 
zafa�szowania historii i jednym z pierwszych przyk�adów manipulo-
wania ni�. Mord katy�ski przypisany zosta� bowiem przez anonimo-
wego autora „synom matki faszystki”, a wi�c Niemcom. By�o to zgodne 
z sowieck� wyk�adni� odpowiedzialno�ci za zbrodni� katy�sk�. We-
d�ug niej mia�a by
 dzie�em Niemców. W ten sam sposób zbrodnia ta 
b�dzie tak�e przedstawiana w rozpocz�tym jesieni� 1945 r. procesie 
norymberskim. 

 [1945-IX-18] 

Niedziela, 4 III 1945 r.

[1945-III-8] Na ul. Targowej 15 przy Radzie Zwi�zków Zawodowych 
koncert plenerowy d�tej orkiestry reprezentacyjnej m.st. Warszawy 
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pod batut� Bogumi�a Ciupi�skiego urz�dzony staraniem Zwi�zku Za-
wodowego Muzyków dla ludu pracuj�cego.

Muzycy dla odbudowy Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 63, s. 4

[1945-III-9] LUBLIN. Przebywaj�cy tu Arnold Szyfman notuje 
w Dzienniku:

�!"2' )%&'"()$!: 1%0*#*+4$'%"(02.+6*>%64/'$82%"# 1$0%)$+"!"$%"%!" @
+/.%Kuriera Porannego<% �'"()91%0#*$% +$'-$!"#*$% *% &2% 6'/46*$)% '2"02.*$%
"%0*#<%�$#-$0%*%"$%0#9%.(&*+ 1%0*%.1 +#2',!"#*$%#20*# !),%# %&<2<%-(@
'$642' %�$& '4 0$#4;%�$ 4';%2' "%'2"6 "%.() "-;%-2%� '+" .(<%�() "-%
0 %# +49&*7%&2);4'"$%6*3620 %+ 02!:2- 0*%2+2?2.(0*%*%!*,5 '2.(0*%�*@
#*+4$'+4. %�;34;'(%*%�"4;6*<

Arnold Szyfman, Moja wojenna tu�aczka, Warszawa 1968, s. 359

[1945-III-10] Koncert artystów radzieckich w siedzibie Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Reprezentacyjny koncert wybitnych artystów radzieckich, „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 66, s. 3

[1945-III-11] OTWOCK. Umieraj�cy w sanatorium Stefan Jaracz pi-
sze w li�cie do Juliusza Osterwy:

�$5,%4;%.%+"&*4 3;%.2)+62.(0>%64/'(%+*,%0#9%" 2&*$62. 1<%H*$%# '"$@
6 0%# %32+>%?2%!:2'2? %&2".23*1 %0*%"'2?*7%.*$36*%' !:;#$6%"$%+2?9%*%&'"(@
8242. 7%+*,%-2%# ). 5#*$)+"$82%.(& -6;%.%5(!*;>%4)<%-2%B0*$'!*<%�!*$6 1$0%
2-%4$82%! 1$%#*$0 3%5(!*$>%&$1#$%.*$!"#$82%3,6;%&'"$-%H*$"# #(0<%�$#%3,6%
?(1%&2.2-$0%.*$3;%0(!:%+" 3$A!"(!:%6'26/.<%�%242%# &'"/-%.2)# >%&24$0%
DB.*,!*0>% %.'$+"!*$%!:2'2? %"0;+*1(%0#*$>%?(0%+4 #91%2-. 5#*$%.2?$!%
&$.#(!:% 20*) #(!:% " 8 -#*$A<% �2% )$+4%.*$36*$% -2?'2-"*$)+4.2% #*$+"!",@
B!* <%H &*+"%0*>%!"(%0(B3*+"%!2B%&2"(4(.#$82%.%# )?3*5+"$)%&'"(+"12B!*S

[za]: Józef Szczublewski, �ywot Osterwy, Warszawa 1973, s. 532–533
 [1945-IV-28]; [1945-VIII-18]; [1945-VIII-12]; [1945-VIII-28]; [1945-VIII-21]
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�roda, 7 III 1945 r. 

[1945-III-12] Arnold Szyfman przyje�d�a do Warszawy, by obj�
 
kierownictwo Departamentu Teatrów przy Ministerstwie Kultury 
i Sztuki.

Dyr. Szyfman organizuje teatry, „�ycie Warszawy” 1945 nr 74, s. 2

Z Dziennika Arnolda Szyfmana:
�'"()$!: 3*B0(%# %�' 8,%.!"2' )%#2!9>% );5%&2%82-"*#*$%&23*!()#$)<%� 1$%

0* +42%.%!*$0#2B!*<%�;-$0%;3262. 1$0%+*,%.%:24$3;%0*$)+6*0%# %�4 32.$)%
F?$"%"$".23$#* %"%� '"9-;%�* +4 >%64/'$%)$+4%.%4 6*!:%.(& -6 !:%62#*$!"@
#$G>%.%&262);%"%) 6*0B%2?!(0%& #$0>%64/'(%" %-#* %26 " 1%+*,%0(0%-2?'(0%
"# )20(0<% #2%&'"$#*2+1$0%+*,%"%'"$!" 0*%-2%�*#*+4$'+4. <%�'"(%-$& '@
4 0$#4(%F4$ 4';>%0;"(6*%*%+"623#*!4. % '4(+4(!"#$82G%;'",-;)9%.%)$-#(0%
&262*6;%
%0%# %
%0<%�(- )$%+*,%42%#*$&' .-2&2-2?#$>% %)$-# 6%)$+4%"82-#$%
"%&' .-9<

Arnold Szyfman, op. cit., s. 359–360

Ul. Ch�odna z lotu ptaka. 
Widoczne ruiny by�ego 
jawnego teatru Kometa.
Fot. z 1945 r. 
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Czwartek, 8 III 1945 r.
[1945-III-13] Premiera, odwo�anych w lutym, �lubów panie�skich, 

komedii w 5 aktach Aleksandra Fredry w Teatrze m.st. Warszawy.
[1945-II-17] 

Re�yseria: Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski; Dekoracje: Tadeusz Dy-
nowski; Kostiumy: Stanis�awa Nowicka [Mrozi�ska]; Obsada: Julia 
Sokolicz-Arnoldtowa, Helena Gruszecka (Pani Dobrójska), Halina 
Zió�kowska, El�bieta Wieczorkowska (Aniela), Maria Piasecka, Ha-
lina Michalska (Klara), Wilhelm Wichurski, Stanis�aw Igar (Radost), 
Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski (Gustaw), Czes�aw Kalinowski (Albin), 
Józef Zejdowski (Jan). 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�(1%42%)$-$#%"%4(!:>%#*$!",+42%.%4$ 4'"$%+&24(6 #(!:>% %4 6%.(+262%!$#*2@

#(!:>%.(& -6/.>%8-(%# +4'/)%&'"()$0#2B!*%*%" ? .(%28 '#* %.+"(+46*!:>%" @
'/.#2% 642'/.>%) 6%.*-"/.<%�+"(+!(%!*%3;-"*$>%5()9!(%.!*95%)$+"!"$%.%. ';#@
6 !:%!(.*3*" !()#(!:%2%6*36 +$4%3 4%.!"$B#*$)+"(!:%#*5%.+6 "(. 1%6 3$#- '"%
-.;-"*$+4$82%.*$6;>%# 81/.6 0*%8 "$4%. '+" .+6*!:%-2&20*# )9!(%+*,%!2@
-"*$##*$%2%.2-,%-3 %+423*!(>%2%8 ">%2%) 6*$B%2B.*$43$#*$%;3*!%I%.+"(+!(%!*%3;-"*$%
"# 3$E3*%+*,%# 83$%.%+ 32#*6;%& #*%�2?'/)+6*$)>%.%6',8;%-"* 1 #* %M0 8#$4(@
"0;%+$'! N>%.&3$!$#*%.%6'"94 #*#,%8'20 -6*%3;-"*%0/.*9!(!:%.*$'+"$0%M+4 @
'2- .#(0N>%3$66*0%*%-2.!*&#(0%2%+&' . !:%? '-"2%#*$+620&3*62. #(!:<

�2+4*;0(%I%&2%' "%&*$'.+"(%2-%.(".23$#* %I%M+4(32.$N>%26'$B3 )9!$%3;-"*%
"%4 6%2-3$81$)%$&26*>%4 6%+&$!(Q*!"#$82%B'2-2.*+6 <<<%�$-#(0%+12.$0>%?(1%42%
&' .-"*.(%4$ 4'>%.%64/'(0%.+"(+462%?(12%;'2!"9%Q*6!)9>%4 6%? '-"2%2-3$819%
2-%24 !" )9!$)%'"$!"(.*+42B!*<

Zap.: Kalendarzyk teatralny. Teatr m.st. Warszawy ju� czynny, „�ycie Warszawy” 
1945 nr 28, s. 4; nr 67, s. 4

Rec.: Krzysztof Gruszczy�ski, „�ycie Warszawy” 1945 nr 76, s. 2

Autor recenzji z tego przedstawienia, za kilka lat niezwykle aktyw-
ny we wprowadzaniu do polskiej kultury �wiatopogl�du komunizmu 
i jego socrealistycznej estetyki, po raz pierwszy w swoim tek�cie da� 
ideologiczn� wyk�adni� twórczo�ci Fredry:%

Obraca� si� Fredro w ciasnym �rodowisku szlachecko-arystokratycznym –
i tego tylko �rodowiska da� obraz w swych utworach. Obraz za to tak pe�ny, 
niesk�amany, o takiej plastyce charakterów, na jak� poza nim jedynie Mickie-
wicz móg� si� zdoby�. Nie przes�ania tego obrazu, cz�sta u innych, z nostalgii 
wynik�a sk�onno�� do idealizowania. O<<<P

Fredro nie biczuje, nie sta� go na bolesn� zgry
liwo�� Moliera. Ale kre�li 
on sylwetk�, sylwetk� prawdziw�, na�wietlon� s�o	cem komizmu. O<<<P „�luby” 
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– to tak�e satyra na zjawiska w istocie bardzo smutne, przesubtelniona mo�e, 
bo przesubtelniony jest sam przedmiot komedii.

O<<<P%Je�li si� dysponuje tak skromnym ilo�ciowo zespo�em jak teatr warszaw-
ski, trudno zaiste o w�a�ciw� obsad� ról – i cz�sto nawet czo�owi arty�ci nie 
znajduj� pola do popisu. P. Czes�aw Kalinowski ujawni� bardzo korzystne wa-
runki na romantycznego kochanka. Du�a kultura aktorska i gra wybitnie in-
teligentna pozwoli�y mu stworzy� w osobie Albina jedn� z najlepszych kreacji 
wieczoru. Natomiast Klara, w kreacji p. Piaseckiej by�a zanadto wspó�czesna 
i brak�o jej tego ognia, tej �ywo�ci iskry, jak� autor w istocie j� obdarzy�.

P. Bo	cza-Tomaszewski O<<<P% zawiód� O<<<P je�li idzie o m�odzie	czo�� i ze-
wn�trzne pozory pró�no�ci i trzpiotowato�ci. Gucio stawa� si� chwilami na-
zbyt... stateczny, koliduj�c z zamierzeniami Fredry. Z trudnej roli Anieli wy-
wi�za�a si� p. Halina Zió�kowska z honorem. By�a bardzo kobieca, przemile 
g�upiutka, poetyczna i dobrze wychowana. W scenie pisania listu zab�ys�a 
du�� inwencj� mimiczn� i szczerym m�odzie	czym wdzi�kiem.%O<<<P P. Arnold-
towa utra�i�a szcz��liwie w styl i ton fredrowskiej damy, daj�c w Dobrójskiej 
przemy�lany, sko	czony obraz wytwornej osoby tamtych czasów. Radost
(p. Wichurski) mia� niez�e epizody, zw�aszcza kiedy si� gniewa�, p. Zejdowski 
za� �wietnie zagra� starego lokaja.

Nale�a�oby zgani� niedostateczne opanowanie pami�ciowe roli przez nie-
których aktorów. O<<<P Dekoracje utrzymane by�y w dobrym tonie, a �liczne 
stroje, zaprojektowane przez p. Nowick�, zas�uguj� na szczere uznanie. O<<<P

�'"(+"42C%�';+"!"(A+6*

Od 19 V przedstawienie grano w Teatrze Ma�ym przy ul. Marsza�-
kowskiej 81b. [1945-V-31]

[1945-III-14] Arnold Szyfman w towarzystwie Stefana Martyki%od-
wiedzaj� pierwszy raz po wojnie ocala�y od ca�kowitego zniszczenia, 
lecz zdewastowany Teatr Polski. Z Dziennika Arnolda Szyfmana:

�$.#,4'"#*$% 80 !:% �$ 4';% �23+6*$82% #*$.*$3$% ;!*$'&* 1>% " % 42% "% .#,@
4'"$0%82'"$)<%�%325 !:%.2- %&2%62+46*>%"%&3 C2#;%+&1(. %-$+"!"%+4';0*$@
#* 0*%# %+ 3,<%�./!:%4'"$!*!:%
C24$3*%?' 6<%�%325 !:%&*$'.+"$@
82% &*,4' %  #*% )$-#$82% 6'"$+1 <%
H %+!$#*$% #*%)$-#$82% & ' 4;%
$3$64'(!"#$82<%�;'4(#(%*%" +12@
#(%'2"6' -"*2#$<%�%0 8 "(#*$%
&2"2+4 12% " 3$-.*$% 6*36 # @
B!*$% B!* #$6% -$62' !()#(!:<%
� 3 '#* % '2". 32# % ";&$1#*$>%

Teatr Polski, 1945 r.
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 % .%+423 '#*% I% 0 +"(#(% *% . '+"4 4(% "#*+"!"2#$<% �' .*$% .+"(+46*$% +"(?(%
.%80 !:;%.(?*4$<%�+",-"*$%. 3 )9!$%+*,%+"!"946*% '!:*.;0>%C2428' Q**>%& @
&*$'/.>%0$?3*>%62+4*;0/.>%" 0261(!:%'$6.*"(4/.>%;+"62-"2#(!:%0 +"(#<%
H*$+1(!: #(%?';-% *%#*$1 -<%�2"2';)9%-. )%&' !2.#*!(K%�4 #*+1 .%20 A@
!";6>%&' !;)9!(%.%�$ 4'"$%�23+6*0%2-%���	%'26;>%�(3.$+4$'%� )$.+6*>%64/'(%
2?!:2-"*7%?,-"*$%);5%#*$-1;82%-.;-"*$+42&*,!*23$!*$%+.$)%&' !(%.%�$ 4'"$<%
�*02%&2. 5#(!:%"#*+"!"$A%80 !:%)$+4%-2%;' 42. #* <

[za]: Edward Krasi�ski, Teatr Polski w Warszawie 1939–2002, Warszawa 2002
 [1945-I-12]; [1945-V-11]; [1945-V-28]; [1945-VI-4]; [1945-VI-30]; 1945-VII-7];

[1945-VII-10]; [1945-VII-11]; [1945-VII-20]; [1945-VII-47]; [1945-X-17]; [1945-X-29]; 
[1945-X-38]; [1945-X-41]; [1945-X-42]; [1945-XI-21]; [1945-XI-26]; [1945-XI-27]; 
[1945-XI-34]; [1945-XII-20]; [1945-XII-45] 

Pi�tek, 9 III 1945 r.
[1945-III-15] Nad jedynym warszawskim teatrem zbieraj� si� czar-

ne chmury. Dos�ownie dzie� po odniesionym sukcesie artystycznym
 [1945-III-13] ministerialni urz�dnicy postanawiaj� odebra
 Te-

atrowi m.st. Warszawy zdobyty i zaadaptowany z tak ogromnym tru-
dem budynek.  [1945-I-17] W archiwach Ministerstwa Kultury 
i Sztuki zachowa�a si� nota Ministerstwa Informacji i Propagandy skie-
rowana do ministra Wincentego Rzymowskiego. W pi�mie tym po raz 
pierwszy pojawia si� j�zykowy nowotwór „kino	ikacja” (upowszech-
nianie kina) – jedna z pierwszych zapowiedzi j�zyka PRL-owskiej no-
menklatury urz�dowej. 

�24(!"(K%�'"("# #* %326 3;%�$ 4';%M�2&;3 '#(N%&'"(%;3<%� 02)+6*$82%	�
�(-"* 1% �*#2Q*6 !)*% &'"(% �*#*+4$'+4.*$% �#C2'0 !)*% *% �'2& 8 #-(% &'2+*%

2%&'"(-"*$3$#*$%326 3;%4$ 4';%M�2&;3 '#(N%"%&'"$"# !"$#*$0%4$82%326 3;%# %
;5(4$6%6*#2.(<

� '+" . % &' .2?'"$5# % F�' 8 G%.% 2?$!#(0% +4 #*$% '"$!"(% -(+&2#;)$%
" 3$-.*$%)$-#(0%326 3$0%6*# %M�('$# N%# %
��%0*$)+!<%�. 5(.+"(%# %*32B7%
0*$+"6 A!/.%�' 8*%F� <%	��%���G>%5 -#$)%82-"*.$)%*%) 65$%# 3$5#$)%&2%�@!*;%
3 4 !:%26;& !)*%'2"'(.6*>%+4.*$'-"*7%# 3$5(>% *5% 4 6%+"!";&1(% 326 3%6*#2@4$@
 4';%M�('$# N%" - #*20%+.(0%+&'2+4 7%#*$%025$<%

�2" %;" + -#*$#*$0% ) 6%.(5$)%+4.*$'-"*7%# 3$5(>% *5% '"$!"2#(% 326 3% )$+4%
"%&'"$"# !"$#* %&'"(+42+2. #(%-2%!$3/.%6*#$0 428' Q**<

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-
spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 2

Wysi�ki „kino	ikatorów” nie zosta�y jednak uwie�czone sukcesem. 
Teatr zyska� sprzymierze�ca w osobie samego Arnolda Szyfmana, 
który – nie bacz�c na tocz�cy si� spór z Mrozi�skim  [1945-II-17] 
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– obroni� praski teatr przed zakusami urz�dowych przedstawicieli
X Muzy:

� '+" . %�	%0 '! %O���P�
�D%��H��������%�HUD�����%�%�D����H��
�(-"* 1%�*#2Q*6 !)*%.%� '+" .*$
�%2-&2.*$-"*%# %&*+02%�$6'$4 '* 4;%�(-"* 1;%�*#2Q*6 !)*%"%-#* %�%���%?<'<%

&2". 3 0(%+2?*$%" 620;#*62. 7>%!2%# +4,&;)$K
�$ 4'%0<+4<%� '+" .(%&'"(%;3<%� 02)+6*$82%)$+4%)$-(#(0%4$ 4'$0%5(.$@

82%+12. %# %4$'$#*$%�' 8*%*%2-- #*$%4$82%4$ 4';%-3 %Q*30;%?(12?(%#*$%4(362%
.*$369%6'"(.-9%-3 %0 +%&' !;)9!(!:%�' 8*%*%� '+" .(>%64/'$%.%4$#%+&2+/?%
?(1(?(%&2"? .*2#$% )$-(#$)% 4$ 4' 3#$)%'2"'(.6*>% 3$!"%?(12?(% )$-#2!"$B#*$%
6'"(.-9%-3 %&'"$+"12%+4;% '4(+4/.%*%&' !2.#*6/.%4$82%4$ 4';<%�%4$82%&2.2@
-;%"0;+"$#*%)$+4$B0(%2-0/.*7%&'2B?*$%�(-"* 1;%�*#2Q*6 !)*<

�����D%��������H��%�����
�'#23-%�"(C0 #
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 3

[1945-III-16] Anons w „�yciu Warszawy”
�('$6!) %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%6;&*%0 +"(#,%-2%&*+ #* %.%-2?'(0%+4 @

#*$<%�* -202B!*%2' "%2C$'4(%&'2+*0(%6*$'2. 7%-2%+$6'$4 '* 4;%4$ 4';%&'"(%
;3*!(%� 02)+6*$82%	�<

„�ycie Warszawy” 1945 nr 68, s. 4

Sobota 10 III i Niedziela 11 III 1945 r.

[1945-III-17] Koncerty Orkiestry Symfonicznej m.st. Warszawy pod 
batut� Jerzego Wasiaka. Sobota: sala Miejskiej Rady Narodowej przy 

ul. Otwockiej 3; niedziela: sala Teatru m.st. 
Warszawy przy ul. Zamojskiego 20. W nie-
dziel� wyst�pi� tak�e chór Rady Narodowej 
pod kierownictwem Mieczys�awa Szymanow-
skiego.
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Poniedzia�ek, 12 III 1945 r.
[1945-III-18] Premiera prasowa �lubów pa-

nie�skich w Teatrze m.st. Warszawy.  [1945-
III-13]%

[1945-III-19] KRAKÓW. Komisja Wery	ika-
cyjna ZASP Gniazda Kraków wydaje wyrok%
w sprawie Marii Go�aszewskiej, aktorki jawnych 
teatrów Maska, Komedia i Miniatury, wyst�puj�-

cej tak�e w przedstawieniach na scenie jawnego krakowskiego Teatru 
Powszechnego:

O<<<P%" ?' #* %+*,%8' 7%.%� '+" .*$%*%.%�' 62.*$%-2%-#<%
�%\���%����%'<%
2' "%" .*$+" %+*,%.%!"(##2B!* !:%2'8 #*" !()#(!:%-2%4$825%4$'0*#;<

D-%&2.(5+"$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%-2%2-.21 #* %+*,%# %� 3#(0%
�)$E-"*$<%

�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Marii Go�aszewskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

Wyrok zapada w trybie zaocznym. %
Trzy lata pó�niej Go�aszewska t�umaczy�a przed ZASP-owskim s�-

dem swoj� decyzj� o wyst�pach na jawnych scenach skrajn� n�dz� 
i strachem przed wywózk�:

�;+* 1 0%" %.+"$369%!$#,%"# 3$E7%
'2?24,<%�4 ' 1 0%+*,%2%;"(+6 #*$%&' @
!(%.%6 .* '#*%.%!: ' 64$'"$%6$3#$'6*>%
?(1 0% 0<*#<% ;% 623<% 20 #/.#(>% 3$!"%
4$82%'2-" );%&' !(%#*8-"*$%#*$%"# 3 @
"1 0<%�2#*$. 5%8'2"*12%0#*$%.(.*$@
"*$#*$% -2% H*$0*$!>%  %'/.#2!"$B#*$%
0;+* 1 0%;4'"(0(. 7%0 46,%*%!/'6,>%
#*$% 0 )9!% *##$82% .()B!* % &'"(),1 0%
&' !,%.%4$ 4'"$<%O<<<P

�*$-"* 1 0% 2% " 6 "*$% .(+4,&/.%
.%!" +*$%26;& !)*>%)$-# 6%. ';#6*%0 @
4$'* 3#$%*%8'2E? %.(.*$"*$#* %# %'2?2@
4(%"0;+*1(%0#*$%-2%&' !(%.%4$ 4'"$<

Protokó� posiedzenia S�du Centralnego 
II Instancji. Warszawa 29 II 1948 r. Zezna-
nie Marii Go�aszewskiej, ib.

Maria Go�aszewska
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[1945-III-20] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Antoniego Jaksztasa:

" %;-"* 1%.%&'(. 4#(!:%*0&'$" !:%&2-!" +%#*$0*$!6*$)%26;& !)*%�20*@
+) %�$'(Q*6 !()# % &2+4 #2.*1 % " .*$+*7%.% !"(##2B!* !:% 2'8 #*" !()#(!:%
-2%-#* %
�<\���<����%'<

Archiwum ZASP, teczka Antoniego Jaksztasa, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Od tego wyroku aktor b�dzie próbowa� si� odwo�a
, prosz�c o po-
wtórn� wery	ikacj� – tym razem warszawsk� Komisj� ZASP.  [1945-
V-23]

[1945-III-21] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Jerzego �liwi�skiego, aktora i re�ysera, 
dzia�aj�cego w czasie okupacji na scenie jawnych warszawskich te-
atrów Komedia i Miniatury:

O<<<P%" ?' #* %+*,%8' #* %.%4$ 4' !:%. '+" .+6*!:%-2%-#* %
�<\���<����%'<%
*%" .*$+" %+*,%.%!"(##2B!* !:%2'8 #*" !()#(!:%-2%4$825%4$'0*#;<%

D-%&2.(5+"$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%# %� 3#(0%�)$E@
-"*$<

�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Jerzego �liwi�skiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

Wyrok ten zmieni w kilka miesi�cy pó�niej S�d Centralny II Instan-
cji ZASP.  [1945-VIII-34]

[1945-III-22] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Zo	ii Jamry, wyst�puj�cej w jawnych te-
atrach, m.in. w Z�otym Ulu i Wodewilu:

O<<<P% �20*+) % �$'(Q*6 !()# % &2+4 #2.*1 % 623<% � 0'(% " ?'2#*7% 8' #* %
.%� '+" .*$%*%.%J2-"*%-2%-#* %
�<\���<��%O- 3+" %!",B7%&'"$6'$B32# %21/.@
6*$0P%2' "%" .*$+*7%.%!"(##2B!* !:%2'8 #*" !()#(!:%-2%4$825%4$'0*#;<%

D-%&2.(5+"$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%# %� 3#(0%�)$E@
-"*$<%

�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Zo	ii Jamry, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

W kilka tygodni pó�niej Komisja zmieni�a swoj� decyzj�, znacznie 
�agodz�c werdykt.  [1945-IV-9]
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[1945-III-23] Prawdopodobnie tego dnia 
krakowska Komisja Wery	ikacyjna rozpatruje 
tak�e spraw� Kazimierza Peteckiego, wyst�pu-
j�cego w czasie okupacji na scenie Teatru Mia-
sta Warszawy. Wyrok si� nie zachowa�. W ak-
tach osobowych artysty znajduje si� jedynie 
obszerny list protestacyjny wobec – zdaniem 
Peteckiego – niesprawiedliwego orzeczenia. 
Jest on o tyle interesuj�cy, �e zawiera tak�e 
istotne informacje o warunkach pracy aktorów 
w Teatrze Miasta Warszawy:

H*#*$)+"(0%&24.*$'-" 0%2-?*/'%&*+0 %�" #<%�2@
0*+)*>%'/.#2!"$B#*$%)$-# 6%I%#*$%!"$6 )9!%� 3#$82%
�) "-;%� +&@;>%0;+",%" &'24$+42. 7%&'"$!*.62%�$)%
2'"$!"$#*;<%

�%�'"$-$%.+"(+46*0%#*$%.(+4,&2. 1$0%.%M�4 -4@
4:$ 4'"$N%.%� '+" .*$>%8-(5%4$#%&'"$"# !"2#(%?(1%
4(362% -3 % H*$0!/.>% 3$!"% .% �$ 4'"$% �* +4 % � '@
+" .(>% +;?.$#!)2#2. #(0%&'"$"% � '"9-%�*$)+6*%
"%&'"$"# !"$#*$0% 3*% 4(362% -3 % &;?3*!"#2B!*% &23@
+6*$)<

��%H .$4%!*$#* %.'28*$)%# 0%&'2& 8 #-(%#*$%?(12%.%4(0%4$ 4'"$>%!2%? '@
-"2%1 4.2%025# %;-2.2-#*7<%O<<<P

���%H*64%"%&' !;)9!(!:%.%4(0%4$ 4'"$>% % 4(0%+ 0(0%*% ) >%#*$%!"(#*1% 4$82%
"%!:,!*%.+&/1&' !(%"%H*$0! 0*>% #*%"%2+2?*+4(!:%0 4$'* 3#(!:%62'"(B!*>%?2%
.+"(+46*0%.* -202>% 5$% 8 5$% ?(1(% # % &2"*20*$% &' !2.#*6/.%0*$)+6*!:>%
!"(3*%812-2.$<%�&'2+4%&'"$!*.#*$>%&' !2. 7%4 0%4'"$? %?(12%&2-%&'"(0;@
+$0>% %)$+"!"$%' "%" "# !" 0>%5$%-2+12.#*$%0*02%8'2E?(%.(.2";%-2%2?2@
";%-2%H*$0*$!>%.('. 1$0%+*,%"%4$82%4$ 4';%.%26'$+*$%# )!*,5+"(0%.%� '@
+" .*$%F'26%���
G>%" !",1(%+*,%?2.*$0%.4$-(%0 +2.$%1 & #6*%*%$8"$6;!)$%
# %;3*! !:<

�\%H*$%0* 1?(0%5 -#(!:%&'$4$#+)*>%8-(?(%�" #<%�20*+) %+42+2. 1 %)$-$#%
'(82'%."83,-$0%.+"(+46*!:%623$8/.>% 64/'"(%.% 4(0% 4$ 4'"$%.(+4,&2. 3*<%
�%!:.*39% )$-# 6>%8-(%&'"$!"(4 1$0%# ".*+6 %+"$'$8;%623$8/.>%64/'"(%&2@
&$1#*3*%*-$#4(!"#$%"%02*0%&'"$+4,&+4.2>% %!2%-2%64/'(!:%�" #<%�20*+) %#*$%
0 %5 -#(!:%" +4'"$5$A>%.#2+",%;'2!"(+4(%&'24$+4%&'"$!*.%.('262.*%�" #<%
�20*+)*%# %0#*$>%&'2+"9!%;&'"$)0*$%2%&2.4/'#$%'2"& 4'"$#*$%02)$)%+&' .(<%
O<<<P

Archiwum ZASP, teczka Kazimierza Peteckiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Kazimierz Petecki
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[1945-III-24] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie W�adys�awa Fabisiaka, wyst�puj�cego 
w jawnych warszawskich teatrach, m.in. w Nowo�ciach i Wodewilu:

" %8' #*$%.%4$ 4' !:%&'(. 4#(!:%.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)>% %.%+"!"$@
8/3#2B!*%.%�$ 4'"$%�2.+"$!:#(0%.%�' 62.*$%.%+"4;!$%M�2?*$4 %?$"%+6 "(N%
� &23+6*$)%  [1944-V-11]; [1944-V-65],%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 @
#2.*1 %" ?'2#*7%623<%U ?*+* 62.*% #8 52. #* %+*,%-2%4$ 4'/.%.%� '+" .*$>%
�' 62.*$%*%J2-"*%-2%-#* %
�<\���<����%'<%*%" .*$+*7%.%&' . !:%2'8 #*" !()@
#(!:%-2%4$825%4$'0*#;<

D-%&2.(5+"$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%# %� 3#(0%�)$E@
-"*$

Archiwum ZASP, teczka W�adys�awa Fabisiaka, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Niedziela, 18 III 1945 r.
[1945-III-25] Wydzia� Kultury i Sztuki Rady Miejskiej m.st. Warsza-

wy wyst�puje do prezydenta miasta o pozwolenie uruchomienia dru-
giej sceny Teatru m.st. Warszawy w ocala�ym teatrze przy ul. Marsza�-
kowskiej 8 (tzw. II Teatrze Malickiej), mieszcz�cym w czasie okupacji 
niemieckie kino.  [1944-VII-47] W wystosowanym na pocz�tku 
maja 1945 r. ponaglaj�cym pi�mie Jan Mrozi�ski przypomina uzasad-
nienie tej pro�by:

�`%�0 !:%�$ 4';%&'"(%;3*!(%� '+" 162.+6*$)%�%" ?$"&*$!"2#(%)$+4%"82-@
#*$% "% '2"&2'"9-"$#*$0%�(-"* 1;% �;34;'(% *% �"4;6*% &'"$"% �('$6!),% �$ 4';%
0<+4<%� '+" .(<

	`%�*!"#(%&$'+2#$3% '4(+4(!"#(%*%4$!:#*!"#(%&'"(8242. #(%)$+4%-2%2?),!* %
+!$#(%*%#*$".12!"#$82%)$)%;';!:20*$#* <


`% �$ 4'% )$+4% .% &2+* - #*;% 8242.$82% '$&$'4; ';>% &'"(8242. #$82%
.%&'"$.*-(. #*;%0253*.2B!*%;';!:20*$#* %+!$#(%.%� '+" .*$<

�`% �$ 4'% &2+* - % + 02!:/-% !*,5 '2.(% -2% &'"$.25$#* % "$+&21;%  '4(@
+4(!"#$82%*%&$'+2#$3;%4$!:#*!"#$82%2' "% 8'$8 4>%!2%;#*$" 3$5#* %�$ 4'%-2%
O.*##2%?(7K%2-P%&'9-;%"%$3$64'2.#*<

�`%�0?*!)9%�('$6!)*% )$+4>% ?(%&*$'.+"$% +12.2%&23+6*$%.%� '+" .*$%& @
-12%"$%+!$#(%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(>%64/'(%.%4$#%+&2+/?%&2"2+4 1?(%.*$'#(%
+.2)$)%4' -(!)*%&*2#*$'+6*$)<

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. 
Warszawy – korespondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 6

Pismo to a� do maja pozostaje bez odpowiedzi. Rów-
nocze�nie jednak Mrozi�ski zabiega o pozyskanie dla 
swojego teatru by�ej siedziby funkcjonuj�cego w czasie 
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okupacji Teatru Rosyjskiego, wcze�niej mieszcz�cej teatrzyk Figaro. 
Jest to przedwojenne kino Mignon przy Marsza�kowskiej 81b (róg Ho-
�ej). Mo�e to oznacza
, �e dyrektor Teatru m.st. Warszawy �ywi� am-
bicje wykraczaj�ce daleko poza zarz�dzanie jedn� scen�. By
 mo�e 
jego plany zak�ada�y stworzenie na bazie zachowanych sal widowi-
skowych jakiej� organizacji nawi�zuj�cej kszta�tem do przedwojen-
nego TKKT. Je�li tak by�o – bieg wypadków udaremni� jego zamie-
rzenia.  [1945-V-28]; [1945-V-45]; [1945-VI-30]. Dawny II Teatr 
Malickiej b�dzie przechodzi� liczne perypetie   [1945-X-27] – nim 
w grudniu 1945 r. nie stanie si� pierwsz� powojenn� scen� operow�.

 [1945-XII-10] Drug� powojenn� scen� w Warszawie stanie si� ju� 
nied�ugo lokal przy Marsza�kowskiej 81b.  [1945-V-31]

Poniedzia�ek, 19 III 1945 r. 
[1945-III-26] W Teatrze m.st. Warszawy wyst�puje z programem 

piosenek, recytacji i ta�ców Reprezentacyjny Zespó� Artystyczny Ar-
mii Wojska Polskiego.

Wyst�py zespo�u Artystycznego Armii, „�ycie Warszawy” 1945 nr 78, s. 4

[1945-III-27] KRAKÓW. Zarz�dzeniem Prokuratora Specjalnego
S�du Karnego w Krakowie aresztowano Helen� Wielgomasow�, wspó�-
pracowniczk� gadzinowej prasy warszawskiej, recenzentk�, autork� 
i aktork� warszawskich teatrów jawnych w okresie okupacji. Osadzo-
no j� w krakowskim wi�zieniu Montelupich. Przes�uchania Wielgo-
masowej b�d� trwa
 do maja 1945 r. 

[za]: Tomasz Szymchel, Recenzenci teatralni warszawskiej prasy niemieckiej wyda-
wanej w j�zyku polskim podczas okupacji hitlerowskiej 1940–1944, praca magisterska, 
mps, Biblioteka Akademii Teatralnej w Warszawie, sygn. 1243, s. 149

 [1944-VIII-46]; [1945-II-18]; [1945-V-38]; [1945-II-15]

[1945-III-28] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wydaje postanowienie w sprawie popularnej �piewaczki Lucyny 
Szczepa�skiej, przed wojn� zwanej „s�owikiem Warszawy”, w czasie 
okupacji artystki jawnych scen Maska, Nowo�ci oraz Teatru Miasta 
Warszawy:

O<<<P%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %623<%�"!"$& A+6*$)%" ?'2#*7%.(@
+4,&/.%.%� '+" .*$%*%J2-"*%-2%-#* %
�%\���%����%'<%*%" .*$+*7%.%!"(##2@
B!* !:%2'8 #*" !()#(!:%-2%4$825%4$'0*#;<

D-%4$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%2-.21 #* %+*,%# %� 3#(0%�)$E-"*$<
Archiwum ZASP, teczka Lucyny Szczepa�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego
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�% 64 !:%2+2?2.(!:% '4(+46*% "# )-;)$% +*,% )$)% +&*+ #$%�%\�%����% '<%&2@
- #*$%2% "0* #,%6 '(%I%.%".*9"6;% "% " &3 #2. #(0*%.(+4,& 0*%.%J2-"*<%
�%-. %-#*%&/E#*$)%�20*+) %.(' "*1 %"82-,%# %4$%.(+4,&(>%+4 .* )9!%)$-# 6%
. ';#6*K

�<%� '"9-%�.*9"6;%.%J2-"*%0 %&' .2%.+4'"(0 7%.(+4,&(>%8-(?(% 326 3%
26 " 1%+*,%#*$2-&2.*$-#*Y

	<%�%6 5-$82%.(+4,&;%.&1 ! 7%?,-"*$%623$5 #6 %��f%"$%+.2*!:%" '2?@
6/.%?';442%-2%6 +(%Q*3**%�$ 4';%�2)+6 %�23+6*$82%# %'"$!"%+!:'2#*+6 %.%�62@
3*02.*$<%

Ib.

Okupacyjna przesz�o�
 mia�a jednak rzutowa
 na dalsze losy „s�o-
wika Warszawy”. Szczepa�ska wkrótce opu�ci�a Polsk�, znalaz�a si� 
w Londynie, sk�d w kwietniu 1945 roku Ziemowit Karpi�ski, prezes 
ZASP za Granic�, w zwi�zku z tocz�c� si� tam spraw� jej dalszej wery-
	ikacji, wystosowa� do w�adz ZASP pismo, prosz�c o:

O<<<P%&'"(+1 #*$%&2B.* -!"2#$82%2-&*+;%.('26;%�20*+)*%�$'(Q*6 !()#$)%
�<�<�<�<;<%H %.('26%4$#%0 )9!(%) 62?(%! 162.*!*$%'$: ?*3*42. 7%" !:2. #*$%
+*,%&<%�"!"$& A+6*$)%.%!" +*$%.2)#(>%&2.21;)$%+*,%" *#4$'$+2. # >%2+6 '5 @
)9!%&'"(%4(0%+"$'$8%2+/?%2%'"$6209%.+&/1&' !,%"%H*$0! 0*<%

Ib.

Czwartek, 22 III 1945 r.

[1945-III-29] �ÓD�. Premiera Wesela Stanis�awa Wyspia�skiego 
w Teatrze I Armii Wojska Polskiego. Re�yseria: Jacek Woszczerowicz. 
Jest to druga inscenizacja tej sztuki dokonana przez Woszczerowicza 
po Weselu zagranym Lublinie w listopadzie 1944 r.  [1944-XI-34]

Pi�tek, 23 III 1945 r.

[1945-III-30] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna 
ZASP Gniazda Kraków wydaje wyrok w sprawie 
Xeni Grey, aktorki jawnych scen Rozmaito�ci Jar 
i Teatru Miasta Warszawy:%

� % ?' #*$% ;-"* 1;% .% &'"$-+4 .*$#* !:% �$ 4';% 0<%
� '+" .(% &2-!" +% 26;& !)*% #*$0*$!6*$)>% �20*+) %
�$'(Q*6 !()# % &2+4 #2.*1 % " ?'2#*7% .(+4,&2. #* %

Xenia Grey
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.%� '+" .*$% -2% -#* % 
�<\���<����% '<% 2' "% " .*$+*7%

.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%-2%4$825%4$'0*#;<
Archiwum ZASP, teczka Xeni Grey, Instytut Teatralny im. 

Zbigniewa Raszewskiego

[1945-III-31] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyj-
na ZASP Gniazda Kraków wydaje wyrok w spra-
wie Krystyny Marynowskiej, tancerki wyst�pu-
j�cej w czasie okupacji w jawnych warszawskich 
teatrach, przede wszystkim na scenie Rozmaito-
�ci Jar, w czasie Powstania dokonuj�cej czynów 
dowodz�cych prawdziwego heroizmu. Postaw� 
Marynowskiej wspomina� po wielu latach Mie-
czys�aw Fogg:%

�% !" +*$% �2.+4 #* % ?(1$0% #*$' "% B.* -6*$0% ?20? '-2. #* % +"&*4 3 %
&232.$82%*%" ".(!" )%+&' .#$)% 6!)*%' 42.#*!"$)<%�$.#$82%' ";%&2%)$-#(0%
z 4 6*!:%?20? '-2. A%"2? !"(1$0>%) 6% 642'6 %*% '4(+46 %? 3$4;%�'(+4(# %
� '(#2.+6 %O<<<P>%62?*$4 %-2B7%-'2?#$)%?;-2.(%F#24 ?$#$%? '-"2%"8' ?# LG%
' 42. 1 %:$'2*!"#*$%' ##(!:%"%&12#9!$82%+"&*4 3 %F&'"(%� '+" 162.+6*$)%��%
3;?%��G>%.%&2-./'!;%Q*'0(%�6*? % *%�(&2'$6>%.(#2+"9!% *!:%# %&3$! !:% 3;?%
.+&*$' )9!%# %.1 +#(0%' 0*$#*;<%H*$64/'"(%!*,562%' ##*%.*-"9!%)9%.% 6!)*>%
-2+12.#*$%!"218 3*%+*,>%?(3$%4(362%"# 3$E7%+*,%?3*5$)%+.2)$)%.(? .*!*$36*<%�(1%
42%.*-26>%64/'$82%+*,%#*$%" &20*# <

Mieczys�aw Fogg, Od palanta do belcanta, Warszawa 1971, s. 98

Werdykt komisji wery	ikacyjnej by� wygnaniem z Warszawy:
�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %;-"*$3*7%� #*%&' . % #8 52. #* %+*,<%
� %;-"* 1%� #*%.%4$ 4'"$%�20$-* %&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%" ?' #* %

+*,%� #*%.(+4,&2. 7%.%� '+" .*$%*%.%J2-"*%-2%-#<%
�<\���<����%'<
Archiwum ZASP, teczka Krystyny Marynowskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

Krystyna Marynowska nie powróci�a na warszawskie sceny. Zosta�a  
jedn� z najwybitniejszych artystek Wroc�awskiego Teatru Pantonimy, 
prowadzonego przez Henryka Tomaszewskiego. 

Poniedzia�ek, 26 III 1945 r. 
[1945-III-32] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-

ków wydaje wyrok w sprawie Aleksandra Bogusi�skiego, aktora wyst�-
puj�cego w czasie okupacji w jawnych teatrach Miniatury i Komedia: 

Krystyna Marynowska
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� % ;-"* 1% .% &'"$-+4 .*$#* !:% 4$ 4';% M�2@
0$-* N% .%� '+" .*$>% �20*+) % �$'(Q*6 !()@
# % &2+4 #2.*1 % " .*$+*7% 623<% �28;+*A+6*$82%
.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%�<�<�<�<;%-2%-#* %
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�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Aleksandra Bogusi�-

skiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-
                                               skiego

Artysta odwo�a si� od tego wyroku – sprawa b�dzie rozpatrywana 
ponownie we wrze�niu 1945 r.  [1945-VI-17]; [1945-IX-41] 

b.d. prawdopodobnie ok. 26 III 1945 r. 
[1945-III-33] Aresztowanie przez NKWD wybitnej �piewaczki Bar-

bary Kostrzewskiej, �o�nierza AK, pseudonim Maria  [1944-V-64],
�piewaj�cej w czasie okupacji na scenach warszawskich jawnych te-
atrów: Teatru Miasta Warszawy oraz Rozmaito�ci Jar. Bra�a udzia� 
w Powstaniu Warszawskim jako sanitariuszka i ��czniczka, wyst�puj�c 
tak�e dla powsta�ców i cywilnej ludno�ci. Jeden z takich koncertów od-
by� si� na podwórzu kamienicy przy ul. Konopczy�skiego. Po upadku 
Powstania artystka znalaz�a si� w podwarszawskim Milanówku, nazy-
wanym przez kapitana NKWD Mazurowa (który dokona� jej aresztowa-
nia) „ma�ym Londynem”. Kostrzewska pracowa�a tu w kawiarni „U Ak-
torek”, �piewaj�c z Ann� Borey. Jej towarzyszem �ycia by� wówczas 
major AK Zbigniew Makush-Woronicz, pseudonim Wir, który zaanga-
�owa� j� w dzia�alno�
 organizacji „NIE”. Kostrzewska mia�a kierowa
 
punktem kontaktowym gen. Leopolda Okulickiego. Z raportu genera�a 
NKWD Iwana Sierowa wys�anego przed 5 IV 1945 r. do Moskwy:

�4.*$'-"*3*B0(%'/.#*$5>%5$%.%2+ -"*$%�*3 #/.6 %O+*!LP%0*$+"6 %O<<<P%�;+"@
!"$.+6 %O�2+4'"$.+6 P%� '? ' >% '4(+46 %. '+" .+6*$82%�$ 4';%�*$36*$82%
D&$'2.$82<%H %4$0 4%�;+"!"$.+6*$)%O�2+4'"$.+6*$)P%.%. '+" .+6*$)%8';&*$%
2&$' !()#$)%?(1(%- #$% 8$#4;' 3#$>%B.* -!"9!$%2%)$)%62#4 64 !:%"%-2./-"@
4.$0%81/.#(0%M��N<%�%".*9"6;%"%4(0%�;+"!"$.+69%O�2+4'"$.+69P% '$+"@
42. 3*B0(<%� )2'% M�*'N>% -2.*$-"* .+"(% +*,% 2% )$)%  '$+"42. #*;>% #*$&262*1%
+*,%)$)%32+$0>%*%&2-!" +%623$)#$82%+&246 #* %"%&;162.#*6*$0%�*0*$#2.$0%
? '-"2%&'2+*1%2%)$)%".23#*$#*$<%O<<<P%�(' "*3*B0(%"82-,%# %)$)%".23#*$#*$>% 3$%
&2-%. ';#6*$0%+"(?+"$82%"2'8 #*"2. #* %+&246 #* %"%&'"$-+4 .*!*$3 0*%
-2./-"4. %81/.#$82%M��N<%�$-#2!"$B#*$%"%4(0%.(' "*3*B0(%" *#4$'$+2. @
#*$%+&246 #*$0%4 65$%"%81/.#(0%-$3$8 4$0%32#-(A+6*$82%'"9-;%$0*8' !()@
#$82%� #62.+6*0>%"%64/'(0%2'8 #*" !) %��%)$+4%B!*B3$%&2.*9" # %*%&2-3$8 %
0;%.%+.2)$)%&' 64(!"#$)%-"* 1 3#2B!*<
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[za]: Andrzej Chmielarz, Aresztowanie „Szesnastu”. Rekonstrukcja, „Biuletyn Insty-
tutu Pami�ci Narodowej” 2005 nr 5–6, s. 106

Aresztowanie Kostrzewskiej by�o wi�c prób� zaszanta�owania 
w�adz Armii Krajowej przed przygotowywanym przez Rosjan porwa-
niem przywódców Pa�stwa Podziemnego i g�o�nym „Procesem szesna-
stu” urz�dzonym w czerwcu 1945 roku w Moskwie.  [1945-III-34]; 
[1945-VI-28] Artystk� przewieziono do wi�zienia NKWD znajduj�cego 
si� na Pradze. Wi�ziono j� przez 3 miesi�ce, biciem próbuj�c wymu-
si
 zeznania. W grudniu 1946 r. pu�kownik Józef �wiat�o wymusi� na 
Kostrzewskiej podpisanie deklaracji wspó�pracy z w�adzami bezpie-
cze�stwa. Kostrzewska zobowi�zanie podpisa�a, jednak nie podj��a 
wspó�pracy, cho
 jeszcze w latach 60. �ledzi�a j� S�u�ba Bezpiecze�-
stwa, gdy� negowa�a o	icjaln� lini� partii i rz�du na odcinku kultury.

[za]: Janina Hera, Losy aktorów polskich 1944–1954, „Pami�tnik Teatralny” 2008
z. 3–4, s. 52–53

�roda–czwartek 27–28 III 1945 r.
[1945-III-34] PRUSZKÓW. Aresztowanie przedstawicieli Krajowej 

Rady Ministrów, Rz�du Jedno�ci Narodowej i partii politycznych. Wy-
wiezieni do Moskwy, zostan� oskar�eni w tzw. „Procesie szesnastu”.

 [1945-III-33]; [1945-VI-28]

Pi�tek, 30 III 1945 r. 
[1945-III-35] „�ycie Warszawy” publikuje programowy artyku� Ste-

fana Strusia postuluj�cy nowe zadania stoj�ce przed odradzaj�cym 
si� polskim teatrem:

H*$%)$+4%'"$!"9%?1 :9>%) 6*%*%.%) 6*$)%'23*%+&21$!"#$)%2-'2-"*%+*,%# +"%4$ 4'%# @
'2-2.(>%0 )9!(%" %+2?9%" '/.#2%.+& #* 1$%2+*98#*,!* >%) 6%*%26'$+(%.*$36*$82%
;& -6;<%� - #* %?2.*$0>%) 6*$%#2. %'"$!"(.*+42B7%+4 .* %&'"$-%4$ 4'$0>%+9%
-;5$<%�%. 5# %)$+4%&'"$-$%.+"(+46*0%3*#* %&'"$.2-#* %4$ 4';>%)$82%"-23#2B7%-2%
.(&$1#*$#* %+1;5?(%+&21$!"#$)>%+*1 %)$82%*-$*<%O<<<P%�"*B%I%.%-2?*$%?;-2. #* %#2@
.$)%'"$!"(.*+42B!*%&24'"$?#(%)$+4%4$ 4'%-$026' 4(!"#(<%

H2. %# ". S%H*$<%H2. %4'$B7<%�2.*$0%"%&2),!*$0%
4$ 4';%-$026' 4(!"#$82%#*$%.23#2%19!"(7%&2),!* %M4$@
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Stefan Straus
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Stefan Stru� [Stefan Straus], O oblicze nowego teatru, „�ycie Warszawy” 1945
nr 89, s. 3

Autor tego artyku�u, wybitny historyk polskiego teatru Stefan
Straus – maj�cy ju� po wojnie ogromne zas�ugi w dziedzinie ba-
da� bibliogra	icznych nad polskim dramatem – w czasie okupacji 
by� czynnym uczestnikiem jawnego �ycia teatralnego w okupowa-
nej Warszawie i dostawc� tekstów w�asnych oraz adaptacji na sceny 
jawnych teatrów. Wraz z Januszem Minkiewiczem by� m.in. wspó�au-
torem granej jeszcze na pocz�tku 1944 roku komedii%Moczmy nogi.

%[1943-XII-1]; [1944-I-56]; [1944-I-77]; [1944-X-2]; [1945-VIII-56]

Sobota, 31 III 1945 r. 

[1945-III-36] KRAKÓW. Premier� M��a doskona�ego Jerzego Za-
wieyskiego w re�yserii Andrzeja Pronaszki powojenn� dzia�alno�
 
wznawia Stary Teatr. Jego pierwszym dyrektorem zostaje Jerzy Ro-
nard Buja�ski.

[1945-III-37] Teatr II Armii Wojska Polskiego wyst�puje ze sk�ada-
nym programem w siedzibie Teatru m.st. Warszawy.

Teatr Drugiej Armii w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 90, s. 4

Zamieszczane w „�yciu Warszawy” notatki o nieustannym wyko-
rzystywaniu siedziby pierwszego po okupacji warszawskiego teatru 
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�wiadcz� o intensywno�ci �ycia kulturalnego odradzaj�cego si� mia-
sta. Jednak ten „ruch w interesie” coraz niekorzystniej odbija� si� na 
pracy samego teatru Mrozi�skiego. 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�%6 5-(0% O<<<P% 4(82-#*;% " ?*$' #2%# 0% 326 3% 4$ 4';%# %-. %&2' #6*% I%

&'"$& - 1(%&'/?(>%# %-. >%4'"(%&2&21;-#* %I%&'"$& - 1(%+&$64 63$<%�2' "%
.*,!$)%*#+4(4;!)*%I%*!:%&'"$-+4 .*!*$3*%*%;'",-#*6/.%I%;. 5 12%" %.+6 " #$%
*#8$'2. 7%.%+&' .(%4$ 4';%O<<<P<

M�3 !"$82%4$#%� #$6%&2". 3 %4(3;%+ 02". A!"(0%-(8#*4 '"20%.4'9! 7%
+*,%.%# +"$%+&' .(S%H*$>%42%#*$%)$+4%4$ 4'%"%&' .-"*.$82%"- '"$#* LN<

�+424#*$% #*$% ?(1% 42% M4$ 4'% "% &' .-"*.$82% "- '"$#* N<% �'2"*A+6*% )$-# 6%
;4';-#*$#* %4$%&'"()02. 1%' !"$)%&282-#*$>%&$'+. -;)9!%623$820K%M�$+4$@
B0(%4;%&'"$!*$5%? '-"2%&24'"$?#*<%2?*0(%-;52%&25(4$!"#(!:%'"$!"(%I%#*$%
4(362%42>%5$%8' 0(N<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 120, 123–125

Mo�na przypuszcza
, �e ta koncyliacyjna postawa Mrozi�skiego 
wynika�a nie tylko z poczucia spo�ecznej misji, ale i ze �wiadomo�ci 
zagro�enia, jakie stanowi�a dla niego niedawna przesz�o�
, czyli ak-
tywno�
 w jawnym �yciu teatralnym. 
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[1945-III-38] Na scen� próbuje wróci
 gwiazdor jawnych teatrów, 
by�y dyrektor jawnej sceny Melodia – Janusz �ciwiarski. Przyj�ty nie-
ch�tnie po swoich recitalach w Teatrze Popularnym  [1944-XI-26] 
usi�uje uzyska
 pozwolenie na estradowe wyst�py. Bez skutku. Tego 
dnia cenzura otrzymuje jednoznaczn� dyrektyw�:

�2%�2)$./-"6*$)%�$#";'(%�' +2.$)%Z'2-62. %��%0<%	%*%X\%�20*+ '* 4%
�*3*!)*%D?(. 4$3+6*$)%� .,!"(A+6 %	

�82-#*$% "% " '"9-"$#*$0%�*#*+4$'+4. %�;34;'(% *% �"4;6*>%�(-"* 1%�;34;@
'(%*%�"4;6*%0<+4<%� '+" .(%*#C2'0;)$>%5$%#*$%025$%;-"*$3*7%&2".23$#* %# %
;'"9-"$#*$%.*-2.*+6 %2?(. 4$32.*%� #;+"2.*%Z!*.* '+6*$0;>%64/'(%;'"9@
-" %&'"$-+4 .*$#*$%.%-#*$%B.*94$!"#$>%4<)<%�%*%	%6.*$4#* %����%'<%.%+ 3*%�$@
-3 %� 02)+6*$82%	�<%

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 32

Historyk tamtego czasu wystawi� �ciwiarskiemu �wiadectwo jak 
najgorsze:

� #;+"%Z!*.* '+6*>%-('$642'%&212.(% 4$ 4'"(6/.% O02. %2% 4$ 4' !:% ) .@
#(!:% .% 26;&2. #$)% &'"$"% H*$0!/.%� '+" .*$% I% �<�<P>% .% #*$&2-3$81$)%
�23+!$% " )02. 1% +*,% #*$8-(B%02#42. #*$0% '$.*$4$6>% +4 #2.*9!(!:% ;";@
&$1#*$#*$% &'28' 0;% &'"$-0*$)+6*!:% 6*#<% O<<<P% # )&'(0*4(.#*$)% .(839- 1(%
&'28' 0(%� #;+" %Z!*.* '+6*$82>%� #;+" %�23* # %*%�$'"$82%�;#2+"(>%.%!" @
+*$% *!:%"0*$#* )9!(!:%+*,%6 -$#!)*%# %+!$#6 !:%�' 8*% *%�23*<%�+",-"*$%O<<<P%
+&24(6 12%+*,%&1 +6*%-2.!*&>%4 69%!"(%*##9%&2'#28' Q*,%*%./-!" #9%"8'(.,<

Stanis�aw Marczak-Oborski, Teatr czasu wojny 1939–1945, Warszawa 1967,
s. 58, 62

Odmowa udzielona �ciwiarskiemu zbiega si� w czasie z rosn�c� ak-
tywno�ci� komisji wery	ikacyjnych ZASP. Pró�no jednak szuka
 w ak-
tach tej organizacji dokumentów �ciwiarskiego – po wojnie, zapewne 
trafnie przewiduj�c bieg spraw, nawet nie z�o�y� podania o przyj�cie 
do ZASP. Pozosta� jednak w teatralnym zawodzie. Jeszcze w trakcie 
dzia�a� wojennych by� kierownikiem teatru wojskowego przy IV Dy-
wizji im. J. Kili�skiego, w �odzi prowadzi� pó�niej teatry Osa i Ma�y. 
Nigdy jednak nie wróci� ju� do pozycji, jak� da�o mu – na jak�e krótko –
wyst�powanie na jawnych scenach okupacyjnych. 

Dokument zabraniaj�cy �ciwiarskiemu wyst�powania na war-
szawskiej scenie by� tak�e pierwszym �wiadectwem funkcjonowania 
sali teatralnej w fabryce Wedla – ju� wkrótce stanie si� ona jednym 
z najcz��ciej wykorzystywanych miejsc teatralnych w d�wigaj�cej si� 
z powojennych zniszcze� Warszawie. Jest tak�e pierwszym �ladem 
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funkcjonowania cenzury i jej wp�ywu na polityk� personaln� nowej 
w�adzy wobec �rodowiska teatralnego.  [1945-IV-11]

b.d. 

Teatr m.st. Warszawy planuje rozszerzenie dzia�alno�ci, o czym pod 
koniec miesi�ca donosi „�ycie Warszawy”:

�('$6!) %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%&2+4 #2.*1 %.%# )?3*5+"(0%!" +*$%"2'@
8 #*"2. 7%+"$'$8%.*-2.*+6%;3*!"#(!:%-3 %?'(8 -%&' !;)9!(!:%&'"(%2-?;@
-2.*$%� '+" .(<% H % ' "*$% &'"$.*-;)$% +*,% &'28' 0% 62#!$'42.(% *% ;4'"(@
0 #(%# %0253*.*$%.(+26*0%&2"*20*$K%'$!(4 !) >%B&*$.%*%? 3$4<%�%'/5#(!:%
&;#64 !:%0* +4 %"?;-2. #$%?,-9%+&$!) 3#$%$+4' -(<%�'"$-+4 .*$#*$%4'. 7%
?,-"*$%# )0#*$)%82-"*#,>%&20(B3 #$%) 62%6;34;' 3# %'2"'(.6 %*%2-&',5$#*$%
&2%&' !(%&2-!" +%&'"$'.(%2?* -2.$)<%�$82%4(&;%.*-2.*+6 %2-?(. 7%+*,%
?,-9%4 65$%.%+ 3 !:%!"(##(!:%C ?'(6<%

�('$6!) % 4$ 4';%&' !;)$% '/.#*$5%# -%&'"(8242. #*$0%.*-2.*+6 %-' @
0 4(!"#$82%&2-%821(0%#*$?$0<%

Teatr – odbudowywanej stolicy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 87, s. 1 

To „wyj�cie teatru ku masom” jest zapowiedzi� imprez, które za 
kilka lat stan� si� jednym z elementów stalinowskiej rzeczywisto�ci. 
Zapowiedzi� jeszcze niezrealizowan�: brak wiadomo�ci o tym, czy
w 1945 roku odby�o si� cho
by jedno takie widowisko z udzia�em pra-
skich artystów. 
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b.d. pocz�tek kwietnia 1945 r. 

[1945-IV-1] Do Warszawy powraca Ludwik Sempoli�ski. Jego droga 
do rodzinnego miasta wiedzie przez Bia�ystok, w którym wyst�puje 
przez dwa dni. W swoich wspomnieniach podaje, �e powrót ten nast�-
pi� w maju. Mo�na tam jednak znale�
 te� informacj�, �e by� jednym 
z pierwszych pasa�erów powojennej polskiej awiacji cywilnej; LOT 
za� wznowi� rejsy na liniach krajowych 1 IV 1945 r.

�*3$4(%0283*%# ?(. 7%)$-(#*$%4 6%". #*%+4 3*%0*$+"6 A!(>%!"(3*%&'"$?(. @
)9!(%.%�* 1(0+426;%2-%.(".23$#* <%�'"$1 0 1$0%)$-# 6%) 62B%4,%&'"$+"62@
-,%&'"(%&202!(% -.26 4 %.*3$A+6*$82%�2& !$.*!" % *% ' #2%-.;-"*$+4$82%
0 ) %2-3$!*$3*B0(%O<<<P<%�(39-2. 3*B0(%.%� '+" .*$>%+69-%2-.*$E3*%# +%# %
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82'+"$>% 3$%42>%!2%;)'" 1$0>%&'"$+"12%.+"(+46*$%02)$%.(2?' 5$#* %2%28'20*$%
"#*+"!"$A%0$82%;62!: #$82%0* +4 <%�?;'"2#$%-20(%�*3# >% %".1 +"!" %8';@
"(%�* 1$82+426;%&'"(8242. 1(%0#*$%!",B!*2.2%-2%.*-26;%� '+" .(<%�2.*@
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Ludwik Sempoli�ski, Druga po�owa �ycia, Warszawa 1985, s. 125

Poniedzia�ek, 2 IV 1945 r. 

[1945-IV-2] Na Pradze rozb�yskuj� pierwsze latarnie uliczne. 

[1945-IV-3] Premiera Szcz��cia Frania W�odzimierza Perzy�skiego 
w Teatrze m.st. Warszawy. 

Re�yseria: Helena Buczy�ska; Dekoracje: Stanis�aw Dynowski; Ko-
stiumy: Stanis�awa Nowicka [Mrozi�ska]; Obsada: Mieczys�aw Boro-
wy (Franio), Franciszek Dominiak (Lipowski), Helena Gruszecka, Julia 
Arnoldtowa-Sokolicz (Lipowska), Halina Michalska (Hela Lipowska), 
Wilhelm Wichurski, Stanis�aw Igar (Otocki), El�bieta Wieczorkowska 
(Langmanowa), Irena Oberska (Mroczy�ska).

Zap.: Premiera w Teatrze m.st. Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 90, s. 4
Rec.: K.G. [Krzysztof Gruszczy�ski], „�ycie Warszawy” 1945 nr 110, s. 4; „Przekrój” 

1945 nr 8, s. 16
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�wier� wieku temu w ospa�ym, do brodusznym Krako-
wie, kiedy mieszka	cy tego powolnego miasta przedk�a-
dali jeszcze doro�k� nad samo chód, gorszyli si� „Bagatel�” 

i z nieufno�ci� zagl�dali do „Zielonego Balonika”, móg� Perzy	ski liczy� na 
sympati� publiczno�ci teatralnej. O<<<P

Ale czasy si� zmieni�y, i „Szcz��cie Frania”, wystawione przez teatr war-
szawski, pozwoli�o mi sprecyzowa� przeistoczenia, jakie pod wp�ywem ostat-
nich lat i wydarze	 dokona�y si� w psychice widza.%O<<<P

A sens i tego wszystkiego? – mo�e kt2B%zapyta�. Otó� w tym s�k, �e sensu 
nie ma. Jest za to p�ytki pó�u�miech, lekcewa��cy „humor przez �zy”, co dzisiaj 
dowodzi jedynie braku per spektyw u autora. Bo te� Perzy	ski horyzonty ma 
ciasne, do g��bszych syntez o cz�owieku i �wiecie nie jest i zdolny, nie posiada 
ku temu podstaw ideologicznych. O<<<P

P. Borowy nada� postaci Frania cechy g��boko tragiczne, skomplikowa� t� 
rol�, pog��bi� nawet tam, gdzie autor ka�e mu tylko roz�miesza�. Scena buntu 
zagrana by�a po mistrzowsku. P. Dominiak stworzy� w osobie Lipowskiego 
kreacj� bardzo plastyczn�, sko	czon� w ka�dym szczególe. Rozmowa Lipow-
skiego z Franiem w ostatnim akcie – to prawdziwy koncert gry aktorskiej. 
Hel� zagra�a p. Michalska z talentem. Zw�aszcza w akcie drugim ujawni�a 
du�y �adunek napi�cia dramatycznego i zdolno�� do nasilonego, skondenso-
wanego prze�ywania. Reakcja nerwowa w poszczególnych scenach zrobiona 
by�a brawurowo. P. Gruszecka trafnie uj��a posta� matki, a pan Wichurski 
wydoby� du�o wyrazu w niewdzi�cznej roli Otockiego. Z pozosta�ych �wietna 
by�a p. Oberska jako Mroczy	ska. Langmanow� zagra�a z humorem p. Wie-
czorkowska. Na ka�dym kroku �atwo by�o od czu� wytrawn�, pewn� siebie 
r�k� p. Buczy	skiej. Oprawa dekoracyjna – bardzo mi�a dla oka.

�'"(+"42C%�';+"!"(A+6*%

[1945-IV-4] Projekcj� dokumentalnego 	ilmu Majdanek Aleksandra 
Forda, radzieckiego 	ilmu Sekretarz rejkomu oraz Polsk� Kronik� Filmo-
w� rozpocz��o dzia�alno�
 kino Polonia przy ul. Marsza�kowskiej 56. 

(B.W.) [Boles�aw Wójcicki], Pierwszy kinoteatr Warszawy „Polonia”, „�ycie Warsza-
wy” 1945 nr 95, s. 3

 [1945-III-3]

Czwartek, 5 IV 1945 r. 
[1945-IV-5] Przy ul. Targowej 73 codziennie gra nowo otwarty Teatr 

Ludowy  [1945-III-6] z programem Powrót z Jarmarku, poprzedzo-
nym prologiem Przez krew i �zy do Wolno�ci. Pocz�tek przedstawie� 
o godz. 16.00.

 [1945-VI-14]
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[1945-IV-6] Próba uruchomienia pierwszego teatru rewiowego. Ma 
nosi
 nazw� Nowa Warszawa, a dyrekcj� sprawowa
 maj� Karol Le-
siewski i – w charakterze kierownika artystycznego i literackiego –
Janusz Strachocki. W projektowanym zespole: Ola Leszczy�ska, Sa-
bina Zió�kowska, Boles�aw Mierzejewski, Zygmunt Regro, Zbigniew 
Kili�ski, chór rewelersów w sk�adzie: Marian Go��biowski, Stefan Za-
krzewski, Jerzy Rejman, Beniamin Siemionow oraz kwartet Lednic-
kiego. Akompaniatork� mia�a zosta
 Maria Lesiewska. 

�+"(+46*$%.(5$)%.(0*$#*2#$%2+2?(%+9%� '"9-2.*%�<�<�<�<%"# #$%*%&'"$@
!*.62%#*0%5 -#(!:%" '";4/.%-(+6. 3*Q*6;)9!(!:% *!:% ) 62%�23 6/.% *%2?(@
. 4$3*%#*$%0 �<%�2?$!%!"$82%� '"9-%�<�<�<�<%#*$%.*-"*%5 -#(!:%&'"$+"6/-%
.%&' !(% *!:%.%�$ 4'"$%$.**% MH2. %� '+" . N%?,-9!$82%&2-%$8*-9%�(@
-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*<%

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 35

Nowa scena ma mie
 charakter objazdowego teatru ma�ych form. 
Wkrótce jednak okaza�o si�, �e objazdowy zespó�... nie ma czym obje�-
d�a
. 26 kwietnia w�adze miasta czyni�y starania o przyznanie grupie 
Lesiewskiego pojazdu:

�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*%&'2+*%2%&'"(-"*$3$#*$%+ 02!:2-;%-3 %324#$82%4$@
 4';%0 1(!:%C2'0%MH2. %� '+" . N%+;?.$#!)2#2. #$82%&'"$"%�*#*+4$'@
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 222

Teatr Lesiewskiego bardzo szybko dokona� �ywota. 27 czerwca 
1945 roku Stanis�aw Kaczmarski pe�ni�cy funkcj� naczelnika Wydzia-
�u Kultury i Sztuki poinformowa� szefa Resortu Kultury, O�wiaty i Pro-
pagandy Henryka �adosza o dwóch wyst�pach zespo�u Lesiewskiego 
na prowincji na w�asny rachunek [...] po czem wobec niepowodzenia 
zespó� ten zosta� rozwi�zany i ob. Le�niewski zrezygnowa� z dalszego 
urz�dzania przedstawie�.

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 114

�%�%2&*#**%����%&20*#*,42%C 64%;-"* 1;%�$+*$.+6*$82%.%) .#(0%5(!*;%4$ 4' 3#(0%26;@
&2. #$)%� '+" .(% I% ?(1% -('$642'$0% ) .#$82% 4$ 4';%H2.2B!*%  [1944-V-58]>% !"$82
.1 -"$%����%# ).(' E#*$)%#*$%;"# 1(%" %2623*!"#2B7%2?!*95 )9!9<%



��� ��������

Antrepryza Lesiewskiego by�a jedn� z kilku efemeryd teatralnych 
powojennej Warszawy 1945 roku, produktem, ale zarazem i o	iar� 
ówczesnej, szybko zmieniaj�cej si� sytuacji kulturalnej i politycznej.

Pi�tek, 6 IV 1945 r.

[1945-IV-7] KRAKÓW. Wyrok Komisji Wery	ikacyjnej ZASP Gniazdo 
Kraków w sprawie �piewaczki Wiktorii Calmy. Artystka nie wyst�po-
wa�a co prawda na jawnych warszawskich scenach, lecz Komisja Wery-
	ikacyjna uzna�a za nagann� jej prac� na estradzie kawiarni „U Akto-
rek” (za co sankcje nie spotka�y innych wyst�puj�cych tam artystów) 
oraz wyst�p w krakowskiej inscenizacji opery Moniuszki:

�2%;-"*$3$#*;%# 8 #(%" %?' #*$%;-"* 1;%) 62% 0 42'!$%&2-!" +%26;& !)*%
#*$0*$!6*$)%.%62#!$'4 !:%*%.%2&$'"$%M= 36 N%.%�' 62.*$	>%�20*+) %�$'(@
Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %?*2'9!%&2-%;. 8,%.(+26*$%. '42B!*%B&*$. !"$% '4(@
+4(!"#$>%" 3*!"(7%&<%� 30,%�*642'*,%.%&2!"$4%6 #-(- 4/.%�<�<�<�<%

�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Wiktorii Calma-Kotulak, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

[1945-IV-8] KRAKÓW. Wyrok Komisji 
Wery	ikacyjnej ZASP Gniazda Kraków 
w sprawie tancerki Alfredy Kleszczówny 
wyst�puj�cej w czasie okupacji w jaw-
nych teatrach, m.in. Rozmaito�ci Jar:

� % &' !,% .% 4$ 4'"(6 !:% . '+" .+6*!:%
&2-!" +% 26;& !)*% #*$0*$!6*$)% �20*+) %
�$'(Q*6 !()# % &2+4 #2.*1 % " .*$+*7% 623<%
�3$+"!"/.#9%O+*!L%I%�<�<P%�3C'$-,%.%&' ! !:%
2'8 #*" !()#(!:%-2%-#* %
�<\���<����%'<

D-%&2.(5+"$)%-$!(")*%&'"(+1;8;)$%&' .2%
2-.21 #* %+*,%# %� 3#(0%�)$E%-"*$<

Archiwum ZASP, teczka Alfredy Kleszczówny, 
Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

	%�2. %2%Halce%.(+4 .*2#$)%# %-$+6 !:%�4 '$82%�$ 4';%.%�' 62.*$%  [1944-III-37]
.% '$5<% �23$+1 . % U24(82@U23 A+6*$82<% �*$'2.#*6*$0% 0;"(!"#(0% ?(1% �- 0% �*-;'>% " B%
�*642'* % � 30 % B&*$. 1 % .% 4(0% &'"$-+4 .*$#*;% & '4*,% 4(4;12.9<% �'$0*$' % 2-?(1 % +*,
	�%X�%����%'<%

Alfreda Kleszczówna
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Poniedzia�ek, 9 IV 1945 r. 

[1945-IV-9] Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kraków �agodzi 
wyrok zakazu grania w Warszawie i �odzi wydany na Zo	i� Jamry 
w marcu 1945 roku  [1945-III-22]:

�#;3;)9!%&2&'"$-#*9%-$!("),>%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %;-"*$@
3 7%&<%� 0'(%+&2' -(!"#*$%&' . % #8 52. #* %+*,%-2%!" +;%-$!(")*%�20*+)*%
�8" 0*# !()#$)<

Archiwum ZASP, teczka Zo	ii Jamry, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

Zo	ia Jamry stara�a si� wówczas o cz�onkostwo ZASP – czeka� j� 
eksternistyczny egzamin, zdany w czerwcu 1945 roku. Okupacyjna 
przesz�o�
 mia�a odezwa
 si� po raz kolejny w 1946 r. – po premierze 
	ilmu Zakazane piosenki. W zachowanej dokumentacji osobowej ak-
torki znajduje si� pismo cenzury, w którym wyra�ane s� w�tpliwo�ci, 
czy fakt wyst�powania Jamry na jawnych scenach nie jest przeszkod� 
w zaproszeniu jej na premier� 	ilmu (artystka zagra�a w nim wyrazisty 
epizod volksdeutschki-kon	identki likwidowanej przez ruch oporu). 

Wtorek, 10 IV 1945 r.

[1945-IV-10] Aleksander Zelwerowicz udziela wywiadu „Rzeczpo-
spolitej”:

D'8 #*";)9!%4$ 4'%-3 %0 +>%0;+*0(%+*,8#97%&2%."2'(%-2%4$ 4';%' -"*$!6*$@
82<%O<<<P%. 5#(0%" 8 -#*$#*$0%)$+4%-$026' 4(" !) %4$ 4';<%O<<<P%�';& %3;?%2'8 @
#*" !) %0 )9! %.1 +#9%+!$#,%I%242%# )3$&+"(%+&2+/?%-$026' 4(" !)*%4$ 4';<

Teatr dla wszystkich w dzisiejszej Polsce (Rozmowa z Aleksandrem Zelwerowiczem), 
[rozm.] Jan Sokolicz-Wroczy�ski, „Rzeczpospolita” 1945 nr 94, s. 3

[1945-IV-11] Warszawa wzbogaca si� – tym razem ju� o	icjalnie –
o now� sal� widowiskow�. Mie�ci si� przy ul. Zamojskiego 26 w sali 
Wedla, na terenie s�ynnej fabryki czekolady. Tego dnia sekretarz Na-
czelnika Wydzia�u Kultury Zarz�du m.st. Warszawy Aleksander Jaxa-
-Szyma�ski podpisa� umow� 

# %+4 1(%.(# )$0%+ 3*%.%<�<�<%O2?24#*!"(%�3;?%�&2'42.(P%M����N%O<<<P%
FQ*'0 %M�<%�$-$3NG%# %&'/?(%2'6*$+4'2.$%2' "%&'"$-+4 .*$#* %4$ 4' 3#$<

Pismo Zarz�du m.st. Warszawy do R.K.S. „Rywal” przy fabryce „E. Wedel”, Akta Wy-
dzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warsza-
wy, sygn. 87 nr 35

Zas�ug� uczynienia wedlowskiej sali 
miejscem teatralnym przypisywa� sobie 
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po latach tak�e Ludwik Sempoli�ski, który na wiosn� 1945 r. powróci� 
z wojennej tu�aczki.  [1945-IV-1] W spisanych niemal 30 lat pó�niej 
wspomnieniach artysty znale�
 mo�na opis trudno�ci, jakie napotka�, 
wracaj�c na warszawskie estrady: 

�'"$? %?(12%" 6'"94#97%+*,%6212%"2'8 #*"2%. #* %&*$'.+"(!:%62#!$'4/.<%
�2+"$-1$0%-2% )$-(#$82%!"(##$82%4$ 4';K%�2.+"$!:#$82<%�('$642'$0%?(1%
�'2"*A+6*<% �1(+"$7%# .$4%#*$%!:!* 1%2%.(# ),!*;%+ 3*<%�'"$? %?(12%0(B3$7%
2%*##$)%+ 3!$<%�42B%0*%+"$&#91>%5$%2?26%�$ 4';%�2.+"$!:#$82%)$+4%#*$"?;'"2@
# %+ 36 %4$ 4' 3# %.%C ?'(!$%�$-3 <%�2?*$81$0%?$"%# 0(+1;<%"$!"(.*B!*$%
?(1 >%#*$!"(## >%?' 6%!",B!*2.2%6'"$+$1<%�*$'2.#*!4.2%!:,4#*$%"82-"*12%+*,%
# %.(# ),!*$% + 3*>% 4(362%5$% + 0%0* 1$0%+*,% " )97%-2&'2. -"$#*$0% )$)%-2%
+4 #;%;5(. 3#2B!*<%�.'/!*1$0%+*,%-2%.2E#$82%2%&202!>% 3$%2-%' ";%+&246 @
1$0%+*,%"%4';-#2B!* 0*<%�2E#(%2-%&*$'.+"$)%!:.*3*%#*$%.*$'"(1%.%0253*.2B7%
"'2?*$#* %"%4$)%+ 3*%!"$82B%.%'2-" );%4$ 4';<%�'$+"49%41;0 !"(1%0*>%&2%!2%42%
'2?*7S%�%4 6%#*64%#*$%&'"()-"*$<%� %)$-# 6%?(1$0%;& '4(%*%4 6%-1;82%82%'/5#(0*%
+&2+2? 0*%# 0 .* 1$0>% 5%.'$+"!*$%.(620?*#2. 1%) 6*$B%+61 - #$%6'"$@
+$16 % *% 1 .6*<%�262# 1$0%.*,!%&*$'.+"9>%"- . 12?(%+*,>%# ).*,6+"9%4';-@
#2B7<%�* 1$0%+ 3,%0253*.9%-2%.(+4,&;>%"# 3 "1$0%# .$4% ) 69B%&'(. 4#9%
-';6 '#*,>%64/' %"82-"*1 %+*,%.(-';62. 7%6*36 +$4% Q*+"/.%0 1(!:%'2"0* @
'/.>%"%?' 6;%2-&2.*$-#*!:%!"!*2#$6>% 3$%" %42%-.;6232'2.(!:<%�%!$#";' %
#*$%+4 .* 1 %5 -#(!:%" +4'"$5$A<%�' .-"*.$%4';-#2B!*%" !",1(%+*,%-2&*$'2%
.' "%"$%+4 ' #* 0*%2%"$".23$#* %# %.(+4,&(<%D%5 -#(0%)$-#22+2?2.(0%
.(+4,&*$%+1(+"$7%.%�*#*+4$'+4.*$%�;34;'(%#*$%!:!*$3*<%�(- . 3*%"$".23$#* %
.(19!"#*$%-3 %8';&>%!:27?(%4(362%6*36;2+2?2.(!:<

�&246 1$0% &'"(& -6*$0% - .#$82% +$6'$4 '" % �$ 4';% H*$.* '2.+6*$)%
I%� V,@�"(0 A+6*$82<%H*$%.*-"*$3*B0(%+*,%?2- )%2-%B0*$'!*%H*$.* '2.+6*$)>%
4<)<%2-%��	�%'26;>%2-%��%3 4>%" 2Q* '2. 1%0*%+.2)$%;+1;8*%"%' -2B!*9<%�(1%+$@
6'$4 '"$0%# !"$3#*6 %�(-"* 1;%�;3%4;'(% *%�"4;6*%0<+4<%� '+" .(<%�(-"* 1%
�;34;'(%0/81?(%$.$#4; 3#*$%2?)97%&'24$6%42' 4%# -%02*0%'$!*4 3$0<%�3$%42%
-$3*6 4# % +&' . >%64/'9% 4'"$? %&'"$&'2. -"*7%&'"$"%2-&2.*$-#*2%" 6' @
&* #9%623 !()6,<%�';-#2<%�82-"*1$0%+*,<%H .$4%#*$%# %)$-#9<%H*$%.*$-"* 1$0%
?2.*$0>%5$%.%0*,-"(!" +*$%�"(%0 A+6*%&23;?*1%./-$!"6,<

Ludwik Sempoli�ski, Druga po�owa �ycia, Warszawa 1985, s. 126
Zachowane dokumenty i relacje ka�� jednak s�dzi
, �e miejsce to 

zosta�o przez ludzi teatru „oswojone” ju� wcze�niej.  [1945-III-38]

�roda, 11 IV 1945 r. 

[1945-IV-12] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie Jadwigi Bukojemskiej:
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� %&' !,%.%4$ 4'"(6;%M�2:$0 N%.%� '+" .*$%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!@
6*$)% " .*$+" % +*,% 623<% �;62)$0+69%.% &' ! !:% 2'8 #*" !()#(!:% �<�<�<�<% -2
-#<% 
�<�<����% '<% *% &23$! % " &1 !*7% -2% 6 +(% �.*9"6;% F�#* "-2% �' 6/.G
"1%����<

Archiwum ZASP, teczka Jadwigi Bukojemskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

W dokumentach dotycz�cych sprawy Bukojemskiej przechowa�a 
si� tak�e nieoznaczona dat� pro�ba aktorki:

�2%�.*9"6;%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:%�<�<�<�<%�#* "-2%�' 6/.
�('26*$0%�9-;%�$'(Q*6 !()#$82%M�#* "- %�' 6/.N%"2+4 1 0%+6 " # %" %

.(+4,&2. #*$%.%�$ 4'"(6;%�2:$0 %# %8'"(.#,%.%6.2!*$%����%"124(!:<%
�2#*$. 5%#*$%)$+4$0%.%+4 #*$%;*B!*7%4 6%-;5$)%+;0(>%&'"$42%&'2+",%2%"0#*$)@
+"$#*$%8'"(.#(%-2%&212.(%4<)<%-2%6.24(%���%"1<

�%&2. 5 #*$0
� -.*8 %�;62)$0+6 
Pod pro�b� aktorki widnieje zamaszysta, anonimowa inskrypcja 

napisana o�ówkiem:
Ib. 

[1945-IV-13] KRAKÓW. Komisja Wery	ika-
cyjna ZASP Gniazda Kraków wydaje wyrok 
w sprawie Eugeniusza Koziarskiego, chore-
ografa i tancerza jawnego teatru Kometa:

� %8' #*$%.%&'(. 4#(!:%4$ 4'"(6 !:%. '+" .@
+6*!:%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%�20*+) %�$@
'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %" .*$+*7%623<%.%&' . !:%
2'8 #*" !()#(!:%�<�<�<�<�<@;%-2%-#* %
�<�<����%'<

Archiwum ZASP, teczka Eugeniusza Koziarskiego,
Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

Czwartek, 12 IV 1945 r.

[1945-IV-14] KRAKÓW. Komisja wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wznawia post�powanie wery	ikacyjne wobec zwery	ikowanego 
ju� uprzednio pozytywnie W�adys�awa Grabowskiego:

Eugeniusz Koziarski
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D&*$' )9!%+*,%# %.* '(82-#(!:%"$"# #* !:%623<%�1 -(+1 . %�' ?2.+6*$@
82%.(&*+ #(!:%.1 +#2',!"#*$%.%6.$+4)2# ');+";>%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %
&'"(%� '"9-"*$%�<�<�<�<@;%F�#* "-2%�' 6/.G%".$'(Q*62. 1 %623<%�1 -(+1 . %
�' ?2.+6*$82>% ;"# )9!% )$82% -"* 1 3#2B7% &2-!" +% 26;& !)*% #*$0*$!6*$)% " %
#*$# 8 ##9<%�%0*,-"(!" +*$%-2+"$-1%-2%.* -202B!*%6' 62.+6*$)%�20*+)*%
�$'(Q*6 !()#$)%C 64>%5$%623$8 %�1<%�' ?2.+6*%8' 1%.' "%"%�$'"(0%�$+"!"(A@
+6*0>%� -$;+"$0%�$+212.+6*0%*%*##(0*%.%M�4 -44$ 4'"$N
%.%� '+" .*$<

� 19!" )9!% 6.$+4)2# '*;+"% 623<%�1<% �' ?2.+6*$82>% &'2+*0(% 2% "? - #*$%
*%#2.$%".$'(Q*62. #*$<

�$6'$4 '"K%�<%�*$'# !6*
�'"$.2-#*!"9!(K%�<%�*$8 A+6*
Archiwum ZASP, teczka W�adys�awa Grabowskiego, Instytut Teatralny im. Zbignie-

wa Raszewskiego

Pi�tek, 14 IV 1945 r.

[1945-IV-15] Trwaj� przygotowania do uruchomienia pierwsze-
go teatru w lewobrze�nej Warszawie. Zdecydowano, �e jego siedzib� 
b�dzie – nie jak pocz�tkowo zak�adano sala przy Marsza�kowskiej 8
(II Teatr Malickiej), t� bowiem wkrótce miano przyzna
 nowej inicja-
tywie warszawskich aktorów  [1945-V-8]; [1945-X-27] – lecz lokal 
przy Marsza�kowskiej 81b. Teatr przeszed� gruntowny remont, o czym 
w rubryce „Dzie� odbudowy” donosi�o „�ycie Warszawy”:

�+"(+46*$% 6'"$+1 % "2+4 1(% '2"6' -"*2#$% " #*0% " ?$"&*$!"2#2% 326 3>%
2?$!#*$%.*,!%#2.$%6'"$+1 %2Q* '2. 1%-('$6!)*% 4$ 4';%� '"9-%�*$)+6*<%� 3,%
*%&2!"$6 3#*,%2-'$+4 ;'2. #2>%+!$#,%&'"$?;-2. #2<%�#$'8*,%$3$64'(!"#9%
;"(+6 %+*,%# %' "*$%"%.1 +#$82% 8'$8 42' >%" %-. %4(82-#*$%0 %-2&'2. @
-"*7%&'9-%�3$64'2.#* %� '+" .+6 <%H %24. '!*$%.(+4 .*2# %?,-"*$%+"4;6 %
U'$-'(%&4<%MZ3;?(%& #*$A+6*$N<%  [1945-III-13]

[za]: Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 183

Powstanie drugiej warszawskiej sceny równie� przebiega w atmos-
ferze kon	liktu pomi�dzy szefem Wydzia�u O�wiaty, Kultury i Sztu-
ki Miejskiej Rady Narodowej, któr� to funkcj� pe�ni� wówczas aktor 
i recytator Henryk �adosz-Smuga a Ministerstwem Informacji i Pro-
pagandy reprezentowanym przez Józefa Wasowskiego, wybitnego pu-
blicyst� i dzia�acza spo�ecznego. To dzi�ki jego staraniom Mrozi�ski 
otrzyma� przydzia� lokalu na rogu Marsza�kowskiej i Ho�ej, czemu 


%�242!"# %# ". %) .#$82%�$ 4';%�* +4 %� '+" .(%F!"(3*%&'"$-.2)$##$82%�$ 4';%�23@
+6*$82G<%
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stara� si� przeszkodzi
 w�a�nie �adosz, gro��c nawet zamkni�ciem 
teatru. Stron� sporu by�o tak�e Ministerstwo Kultury i Sztuki (decy-
duj�ce wówczas o pozwoleniach na uruchamianie nowych teatrów), 
które powo�anie do �ycia nowej sceny uwa�a�o za akt samowoli. W do-
kumentach Zarz�du m.st. Warszawy zachowa� si� �lad tego sporu – pi-
smo wys�ane 24 kwietnia 1945 r. do Resortu Kultury i O�wiaty:

O<<<P%;&'"$)0*$%.() B#* 0>%5$%�('<%4$825%�$ 4';%O!:2-"*%2%�$ 4'%0<+4<%� '@
+" .(%I%�<�<P%2?<%� #%�'2"*A+6*%24'"(0 1%&'"(-"* 1%326 3;%2' "%" )91%326 3%
?$"%.*$-"(%�(-"* 1;%�;34;'(% *%�"4;6*% *%"%&20*#*,!*$0%6*$'2.#*6 %-"* 1;%
4$ 4' 3#$82%2?<%�4' !:2!6*$82%� #;+" >%+4 .* )9!%�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*%
&'"$-%C 64$0%-262# #(0<%

H !"$3#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 46

%�wiadectwem tych nieporozumie� jest wys�ane dwa tygodnie pó�-
niej pismo Jana Mrozi�skiego skierowane do Henryka �adosza. Jego 
odpis tra	i� tak�e do Ministerstwa Kultury:

� '+" . >%-#* %�%0 ) %����%'<
�2.21;)9!%+*,%# %'2"02.,%"%-#* %	�<%?0<%O!:2-"*%2%	�%�\%����%'<P%�('$6@

!) %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%;&'"$)0*$%620;#*6;)$>%5$%-#* %��%0 '! %?'<%-2%
2?<%�'$"(-$#4 %0<+4<%� '+" .(%"2+4 1 %+6*$'2. # %&'"$"%�(-"* 1%�;34;'(%
*%�"4;6*%&'2B? %2%"$".23$#*$%# %;';!:20*$#*$%.%326 3;%&'"(%;3*!(%� '+" 1@
62.+6*$)%�%-';8*$)%+!$#(%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(<

H %&2.(5+"$%&*+02%�('$6!) %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%#*$%24'"(0 1 %5 -@
#$)%2-&2.*$-"*>% %&' 8#9!%2+*98#97%*+424#$%!$3$%+&21$!"#$%*%2'8 #*" !()#$%
4$ 4';%.%-#*;%�
<�<��'%+6*$'2. 1 %-2%# !"$3#*6 %�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%
�<<H<%�'2C<%�4 #*+1 . %� !"0 '+6*$82%&*+02%O<<<P%.%+&' .*$%&'"(-"*$32#$@
82%&'"$"%�*#*+4$'+4.2%�#C2'0 !)*%*%�'2& 8 #-(%326 3;%&'"(%;3<%� '+" 162.@
+6*$)%��<%O?19-K%� '+" 162.+6 %��?%I%�<�<P

�2.(5+"$% .() B#*$#*$% �('$6!) % 4$ 4';% 0<+4<% � '+" .(% +61 - % !$3$0%
+4.*$'-"$#* >%5$%" '";4%+ 02.23#$82%!"(%#*$C2'0 3#$82%&2+4,&2. #* %# @
3$5(%&'"(&;+"!" 7%?(1%.(#*6*$0%#*$&2'2";0*$#* <

F�<%�'2"*A+6*G
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 6

Zarzut samowolnego otwarcia Teatru Ma�ego, sformu�owany tym 
razem wyj�tkowo ostro, powróci za nieca�y miesi�c, tu� przed o	i-
cjaln� inauguracj� jego dzia�alno�ci.

 [1945-V-31]
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Niedziela, 15 IV 1945 r.

[1945-IV-16] W Teatrze Domu 
Kultury w podwarszawskim Waw-
rze przy ul. P�owieckiej o godz. 
15.00 i 17.00 dwa przedstawienia 
rewii Z pie�ni� na ustach.

Teatr Domu Kultury w Wawrze, „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 102, s. 4

[1945-IV-17] KRAKÓW. Ukazuje 
si� tu pierwszy numer tygodnika 
„Przekrój”. Jego redaktorem na-
czelnym zostaje Marian Eile-Kwa-
�niewski. Wkrótce w „Przekroju”
zaczn� si� ukazywa
 recenzje –
tak�e z przedstawie� teatrów war-
szawskich.    [1945-XII-10]„Prze-
krój” w krótkim czasie zgromadzi 
plejad� znakomitych publicystów 
i przez wiele dekad b�dzie pismem 
kszta�tuj�cym gust trzech pokole� 
polskiej inteligencji.  

Ok. wtorku 17 IV 1945 r.

[1945-IV-18] Teatr m.st. Warszawy daje dwa go�cinne wyst�py dla 
wojska. Ich �wiadectwem jest zachowana korespondencja:

�2./-"4.2% �$-#2+46*% �2)+62.$)% #'% �		�
% -"*,6;)$%� 0% *%  '4(+420%
� +"$82%"$+&21;%" %-. %&'"$-+4 .*$#* >%- #$%-3 %2Q*!$'/.%*%521#*$'"(%# @
+"$)%)$-#2+46*>%64/'$%+4 #2.*9%# -$'%!$##9%. '42B7%.%# +"(0%+" '(0%5(!*;%
521#*$'+6*0<%](!"(0(%� 0%- 3+"$)%2.2!#$)%&' !(%-3 %-2?' %# +"$)%2-'2@
-"2#$)%�$026' 4(!"#$)%�23+6*<

�@! %-@!(%)$-#2+46*%-2%+&' .%&23*4(!"#(!:
F@G%&2'<%�'2++
[odpis w:] Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warsza-

wy – korespondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 1

Ul. Leszno 35, siedziba jawnego teatru Fi-
garo. Fot. z 1945 r.
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Czwartek, 19 IV 1945 r. 
[1945-IV-19] Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazdo Kraków wydaje 

wyrok w sprawie Ireny Carnero:
� %8' #*$%.%&'(. 4#(!:%4$ 4'"(6 !:%. '+" .+6*!:%&2-!" +%26;& !)*%#*$@

0*$!6*$)%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %" .*$+*7%623<%� '#$'2%.%&' @
. !:%2'8 #*" !()#(!:%-2%-#* %
�<�<����%'<

Archiwum ZASP, teczka Ireny Carnero-Kujawskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa
Raszewskiego

Sobota, 21 IV 1945 r. 
[1945-IV-20] W sali Wedla przy ul. Zamojskiego 26 przedstawienie 

estradowe Numer w numer. Wyst�pili: Maria Chmurkowska, Sabina 
Zió�kowska, Florentyna Braziewicz, W�adys�aw Szpilman, Zygmunt Re-
gro, Józef Sendecki, Stefan Witas, Zbigniew Kili�ski, Stefan Wroncki. 

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 42

Niedziela, 22 IV 1945 r. 
[1945-IV-21] KRAKÓW. Premier� fragmentów Gra�yny i Konrada 

Wallenroda Adama Mickiewicza oraz Zawiszy Czarnego Juliusza S�o-
wackiego jawn� dzia�alno�
 inauguruje Teatr Rapsodyczny pod kie-
runkiem Mieczys�awa Kotlarczyka.

Wtorek, 24 IV 1945 r. 
[1945-IV-22] W dawnym budynku fabrycznym przy ul. Zygmuntow-

skiej 8 powstaje nowa sala maj�ca s�u�y
 wyst�pom teatralnym, a tak�e 
projekcjom 	ilmowym. Niewielka, licz�ca zaledwie 300 miejsc, nosi po-
cz�tkowo nazw� Dom Kultury. Instytucj� za�o�ono w Lublinie, w sierp-
niu 1944 r., swój ostatni wyst�p w tym mie�cie da�a w lutym 1945 r., 
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przenosz�c si� do stolicy pod koniec tego miesi�ca.  [1945-II-41]
Warszawsk� siedzib� teatru staje si� poniemiecka fabryka obuwia.

Placówka ta okre�lana jest w pó�niejszych dokumentach jako spó�-
dzielnia robotników teatru. Dyrektorem jest Tadeusz Sutt (do sierpnia 
1945 r.), cho
 zachowane dokumenty podpisywane s� w tym czasie 
przez kierownika kapitana Wojska Polskiego Boles�awa Warmana, 
przedstawiaj�cego si� tak�e jako jego pomys�odawca4. Lektura tych 
dokumentów daje podgl�d na ogromne trudno�ci towarzysz�ce bu-
dowie sali widowiskowej, ale pokazuje te� dzia�anie wbrew obowi�-
zuj�cym wówczas przepisom (Wydzia� Kultury i Sztuki m.st. Warsza-
wy drobiazgowo kontroluje wówczas ka�d� imprez� odbywaj�c� si� 
w mie�cie). 

� '+" . @�' 8 >%-#* %	�%6.*$4#* %����%'<%
�2%�('$642' %$+2';%�;34;'(%*%DB.* 4(
0<+4<%� '+" .(
O<<<P%� 162.*!*$%"#*+"!"2#(%?;-(#$6%2-#2.*1$0%-"*,6*%&202!(%'2?24#*@

6/.%&' !;)9!(!:%.%&*$'.+"(!:%-#* !:%# %-.*$%"0* #(%";&$1#*$%?$"&1 4#*$>%
&/E#*$)%-"*,6*%;"(+6 #$)%&25(!"!$%.%6.2!*$%��%���%"1%&' !,%4,%&'"(%2-# @
.* #*;%-20;%.%+"(?6*0%4$0&*$%62#4(#;2. #2%- 3$)<%O<<<P

�3 %6*# %&25(!"2#2%0*%'/.#*$5% & ' 4%&'2)$6!()#(<
�$ 4'%M�20;%�;34;'(N%#*$%)$+4%2?!*952#(%5 -#(0%-1;8*$0<%� 3+"$%&*$#*9@

-"$%# %'$02#4%+ 3*%4$ 4' 3#$)%;"(+6 1$0%!",B!*2.2%"%6*36;%+$ #+/.%.%6*#*$%
M�20;%�;34;'(N<

�*#2% 42% "% &2.2-;% &'"$2!"$#* % .% " 1 4.*$#*;% C2'0 3#2B!*% "2+4 12% " @
06#*,4$<%

�%!:.*3*%2?$!#$)%".' ! 0%+*,%"%&'2B?9%-2%$+2'4;%�;34;'(%*%�"4;%6*%0<+4<%
� '+" .(%2%;-"*$3$#*$%0*%&' . %# %;';!:20*$#*$%6*# %*%4$ 4';%M�20;%�;3@
4;'(N<

�'"(%M�20;%�;34;'(N%&2.+4 #*$%+421/.6 %-3 %&' !2.#*6/.>%?*?3*2%4$6 >%
63;?%3*4$' !6*%*%B.*$43*! <

D4. '!*$%M�20;%�;34;'(N%.("# !"2#2%# %�%0 ) %����%'<
�%8'2# %&' !2.#*6/.%*%'2?24#*6/.%M�20;%�;34;'(N%-2%-('$6!)*%.!:2-"*%

+*$'5<%�<�<%�- 0!"(6%�$2#<
�*!"9!%# %&'"(!:(3#$%" 1 4.*$#*$%&'2B?(>%6'$B3,%+*,%"%&2. 5 #*$0
� +4,&! %�20$#- #4 %<�<�<%� '+" . @�' 8 %
�2%+&' .%&23*4(!"#(!:%
�&4<%�23$+1 .%(+" '-%� '0 #
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 44

�%�%#*$64/'(!:%E'/-1 !:%2-# 3$E7%025# %'/.#*$5%*#C2'0 !),>%5$%2-%+*$'&#* %����%'<%-(@
'$642'$0%4$)%&3 !/.6*%?(1%6 &$30*+4'"%�4 #*+1 .%H .'24<%
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W po�owie maja 1945 r. teatr mia� ju� swój zespó� artystyczny. Do-
kument z 13 maja podaje jego sk�ad: Leon Wójcikowski, Jadwiga K�o-
sówna, Freda Kleszczówna, Stanis�awa Stanis�awska, Halina Mickie-
wiczówna, Leokadia Warman, Wies�aw Meus, Halina Baurska, Robert 
M�ynarczyk, Zdzis�aw Dejter, Romuald Walter, Aleksander Piotrowski, 
Jerzy Gembicki, Tymoteusz Czerny, Tadeusz Krasnod�bski oraz Stefan 
Wiechecki-Wiech, autor popularnych felietonów pisanych warszaw-
sk� gwar�. W sk�ad orkiestry weszli: Stanis�aw Biendwaj, Edward But-
kiewicz, Bogumi� Ciupi�ski, Tadeusz Berejszyk, Witold Dedke, Tymo-
teusz Jakowlew, Wac�aw Kasztelan, Józef Oleszy�ski. 

[za]: Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwo-
we m.st. Warszawy, sygn. 94 nr 5

Cz��
 zespo�u tego pierwszego warszawskiego powojennego teatru 
rewiowego by�a zwi�zana w czasie okupacji ze scenami jawnymi. 

Powstawanie teatru ju� nied�ugo znaczone b�dzie wydarzeniami 
dramatycznymi, walk� pracowników z kulturalnymi w�adzami mia-
sta  [1945-V-24], ale tak�e epizodami dramatycznymi i humory-
stycznymi.  [1945-VIII-56]; [1945-VI-8] Teatr wkrótce dwukrot-
nie zmieni nazw� – w 1945 r. jest jeszcze Praskim Teatrem Rewii

 [1945-VI-13], za� od roku 1948 a� do likwidacji (zwi�zanej z bu-
dow� Trasy W-Z i praskiej cz��ci al. gen. �wierczewskiego – dzisiejszej 
alei „Solidarno�ci”) b�dzie nosi
 naw� Wróbelek Warszawski. 

Czwartek, 26 IV 1945 r.

[1945-IV-23] W sali Teatru m.st. Warszawy pocz�tek dwudniowych 
obrad Pierwszego Walnego Zgromadzenia Cz�onków Gniazda War-
szawskiego Zwi�zku Artystów Scen Polskich (ZASP).

Porz�dek dzienny Pierwszego Zjazdu Aktorów Okr�gu Warszawskiego w dn. 26 
i 27.4.45, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwo-
we m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 221

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
H % +!$#,%.#*$+*2#2% +4/1% &'$"(-* 3#(>% # % 64/'(0%# 4(!:0* +4% &2) .*12%

+*,%0#/+4.2%"*$3$#*%*%6.* 4/.<%�4' !:2!6*%24.2'"(1%2?' -(%6'/46*0%;'2!"(@
+4(0%&'"$0/.*$#*$0>%.*4 )9!%623$8/.%*%3*!"#(!:%82B!*K%-$3$8 4/.%" &'"(@
) E#*2#(!:% ".*9"6/.%  '4(+4(!"#(!:>% &'"$-+4 .*!*$3*% .1 -"% !$#4' 3#(!:>%
0*$)+6*!:%*%.2)+62.(!:<%�1252#$82%!:2'2?9>%#*$2?$!#$82%�4$C # %� ' !" %
;"# #2%" %:2#2'2.$82%&'"$.2-#*!"9!$82Y%!:.*39%0*3!"$#* %;!"!"2#2%& @
0*,7%623$8/.>%.(- '4(!:%5(!*;%&'"$"%.2)#,%*%26;& !),<%O<<<P
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�/.*2#2%2%#2.$)%'23*%+&21$!"#$)%&23+6*$82% 642'+4. >%+4 )9!$82%&'"$-%
#2.9%&;?3*!"#2B!*9Y%24.*$' #2%" .'24#$%&$'+&$64(.(%8' #* % );5%#*$%-3 %
4(+*,!(%I% 3$!"%0*3*2#/.%.*-"/.Y%&2.4 '" #2%.%'/5#(!:%62#4$6+4 !:% 4$#%
+ 0%&2+4;3 4K%!:!$0(%;!"$+4#*!"(7%.$%.+"(+46*!:%. 5#(!:%-$!(") !:%-2@
4(!"9!(!:%2-?;-2.(%*%'2".2);%5(!* %4$ 4' 3#$82<%O<<<P

�% 5(.9%  &'2? 49% &'"(),42% # % 6.*$4#*2.(!:% 2?' - !:% &'"$0/.*$#*$%
82'9!$82%0*12B#*6 % 4$ 4';>%.#*63*.*$% ? - )9!$82% &+(!:2328*,%  642'+4. >%
&'26;' 42' %�$'"$82%� .*!6*$82>%64/'(%0/.*1%2%+42+2. #*;%&'"$"%620*+),%
.$'(Q*6 !()#9%2+4'"$)+"(!:%6'(4$'*/.%-2%3;-"*%.%+&21$!"$A+4.*$%"# #(!:%
*%+" #2. #(!:K%&$- 828/.>%&' .#*6/.>% 642'/.<%M�2!"(4 )!*$%42%+2?*$%" %
" +"!"(4<%O<<<P%�*$36*%6 4 63*"0>%+&2.2-2. #(%26;& !)9>%.(4.2'"(1%.%+&2@
1$!"$A+4.*$%28'20#9%&24'"$?,%2!"(+"!"$#* %I%2-%�4 3*#8' -;%-2%�*'$#$)/.>%
2-%H2'.$8**%-2%U' #!)*%*-"*$%)$-$#%812+%.21 #* %2%2-'";!$#*$%4(!:>%64/'"(%
#*$%+4 #,3*%# %.(+262B!*%" - #* N<

�2.21 #2%.*,!%620*+),%-2%+&' .%.$'(Q*6 !)*% *% +9-;%623$5$A+6*$82%-3 %
2&' !2. #* %28/3#(!:%.(4(!"#(!:%- 3+"$)%-"* 1 3#2B!*%".*9"6;%.%4$)%+&' @
.*$<%�2# -42%2?' -2. 1(%4 65$%# +4,&;)9!$%620*+)$K%-2%+&' .%2'8 #*" !)*%
. 3#$82%") "-;%-$3$8 4/.%����%"%! 1$82%6' );>%-2%+&' .%62#.$#!)*%*%2'8 @
#*" !)*%&' !(%4$ 4' 3#$)>%-2%+&' .%�623*02. %*%�20;%�642' >%620*+),%&2'2@
";0*$. .!"9%"%�$#4' 3#9% -9%�.*9"6/.%� .2-2.(!:>%.'$+"!*$%I%620*@
+),%Q*# #+2.9<

O<<<P%H )02!#*$)% +4 .* #2%-. %&2+4;3 4(%. 56*$% *%#*$1 4.$%.%'$ 3*" !)*K%
# 3$5(%+4.2'"(7%. ';#6*%;0253*.* )9!$%+"$'26*$% *% *+424#$%2--"* 1(. #*$%
 642'/.%# %'2"./)%4$ 4'/.%.%�23+!$Y%# 3$5(%0253*.*$%+"(?62%*%"%# ).*,6+"9%
+6';&;3 4#2B!*9%&'"$&'2. -"*7%.$'(Q*6 !),%.+"(+46*!:%!"12#6/.%".*9"6;>%
 ?(%&2125(7%6'$+%# ' +4 )9!(0%&2-!" +%26;& !)*%62#Q3*6420%# 4;'(%02' 3@
#$)%*%+&21$!"#2@&23*4(!"#$)<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 154, 155–158

W relacji Stanis�awy Mrozi�skiej uderza ca�kowite pomini�cie 
udzia�u w�adz ówczesnego warszawskiego �ycia kulturalnego, w tym 
artystów Teatru m.st. Warszawy, w trwaj�cym jeszcze rok wcze�niej 
jawnym �yciu teatralnym stolicy. Zjazd ten odbywa� si� przecie� 
w obecno�ci m.in. Jana Mrozi�skiego, Mieczys�awa Borowego, Stani-
s�awa P�onki-Fiszera – wyst�puj�cych w teatrach dzia�aj�cych z nie-
mieckim przyzwoleniem. �wiadkiem kwietniowego zjazdu móg� by
 
tak�e Jerzy Wasiak, kierownik miejskiej orkiestry symfonicznej, przed 
Powstaniem Warszawskim intensywnie dzia�aj�cy jako kompozytor 
i kapelmistrz jawnych teatrów. Wyst�pienie prokuratora Sawickiego, 
pó�niejszego oskar�yciela w procesach niemieckiej za�ogi obozu kon-
centracyjnego na Majdanku oraz w rozprawie przeciwko Rudolfowi 
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Hössowi, komendantowi O�wi�cimia5, sankcjonuje surowe wymie-
rzanie sprawiedliwo�ci w �onie samego �rodowiska teatralnego. Od 
pocz�tku roku trwaj�, a na wiosn� nasilaj� si�, rozliczenia wewn�trz 
�rodowiska ludzi teatru podzielonego spraw� udzia�u znacznej jego 
cz��ci w dzia�alno�ci jawnych scen istniej�cych w latach 1940–1944 na 
terenie Warszawy oraz Krakowa. Dzia�anie tych komisji budzi sprze-
ciw zarówno obserwatorów ich poczyna�, jak i samych os�dzanych. 

 [1945-VI-13]; [1945-VII-45]; [1945-II-33]; [1945-II-32]; [1945-III-
23]; [1945-IV-28]

[1945-IV-24] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków wydaje wyrok w sprawie tancerza Witolda Borkowskiego:%

� % ?' #*$% ;-"* 1;% .% 4$ 4'"(6 !:% . '+" .+6*!:% &2-!" +% 26;& !)*% #*$@
0*$!6*$)%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %;-"*$3 %&<%�2'62.+6*$0;%�*423-2.*%+;'2@
.$)%# 8 #(<

�*2'9!%)$-# 6%&2-%;. 8,%.()9462.$%"-23#2B!*%!:2'$28' Q*!"#$%&<%�2'@
62.+6*$82%�*423- %I%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 %;-"*$3*7%&<%�2'@
62.+6*$0;%&' . % #8 52. #* %+*,%2-%-#* %
�<�<����%'<

Archiwum ZASP, teczka Witolda Borkowskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

[1945-IV-25] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna 
ZASP Gniazda Kraków rozstrzyga spraw� Heleny Ha-
�aci�skiej:

�2%.(+1;!: #*;% ! 1$)% 4' 8$-**>% ) 69% &'"$!:2-"*1 % 623<%
= 1 !*A+6 %=$3$# %"%&2.2-;%' 42. #* %+.$82%0,5 %&2@
!:2-"$#* %#*$ '()+6*$82>%.+6;4$6%!"$82%0;+* 1 %&2+&'"$@
- . 7% ! 1(% +./)% -2?(4$6>%  % &2%.(!"$'& #*;%.+"$36*!:%
0253*.2B!*% - 3+"$82% ?(42. #* % "0;+"2# % ?(1 % &'"()97%
.%2+4 4#*0%'26;%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%&'2&2"(!),%" 8' @
#* %6*36;%'/3%.%�$ 4'"$%M�20$-) N%.%� '+" .*$%I%�20*@
+) %�$'(Q*6 !()# %)$-#2812B#*$%;"# 1 %&2+4,&2. #*$%623<%
= 1 !*A+6*$)%=$3$#(%" %#*$# 8 ##$>% %.(+4,&(%.%�$ 4'"$%
M�20$-) N%4' 642. 7%) 62%#*$2-"2.#9%62#*$!"#2B7%2.$)%
$8"(+4$#!)*<

�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Heleny Ha�aci�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

�% � .*!6*% &'2. -"*1% 4 65$% +&' .(% 2+/?% &2-$)'"$. #(!:% 2% 623 ?2' !),% "% H*$0! 0*% I%
.%4(0%2+6 '52#$)%2%62#4 64(%"%8$+4 &2%*%.(- . #*$%](-/.%�*$'(%�' #%I%4 %)$-# 6%"2+4 1 
"%4(!:%" '";4/.%2!"(+"!"2# <%�25# %4 65$%+&246 7%*#C2'0 !)$>%5$%.%����%'26;%� .*!6*%?(1%
# %4$'$#*$%�.2. %62#Q*-$#4$0%8$+4 &2Y%"2?<%�?*8#*$.%�1 5(A+6*>%Mówi Józef �wiat�o. Za ku-
lisami bezpieki i partii 1940–1955>%� '+" . %	��
>%+<%	
�<

Helena Ha�aci�ska
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Ten wyrok – jeden z niewielu uniewinniaj�cych 
w dziejach Komisji Wery	ikacyjnych ZASP – docze-
ka si� wkrótce zmiany.  [1945-VIII-6]

[1945-IV-26] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna 
ZASP Gniazda Kraków wydaje wyrok w sprawie 
�piewaczki Heleny Terenkoczy, wyst�puj�cej w cza-
sie okupacji na jawnych warszawskich scenach:

� % ?' #*$% ;-"* 1;% .% �$ 4'"$% �* +4 % � '+" .(�>%
?,-9!$82%&2-%" '"9-$0%&'2& 8 #-(%#*$0*$!6*$)>%�2@
0*+) %�$'(Q*6 !()# %&2+4 #2.*1 % " ?'2#*7%&<%�$'$#@
62!"(%.(+4,&/.%.%� '+" .*$%*%J2-"*>%2' "%" .*$+*7%
.% !"(##2B!* !:% 2'8 #*" !()#(!:% �<�<�<�<@;% -2% -#* %

�<�<����%'<%

D-%&2.(5+"$)% -$!(")*% &'"(+1;8;)$% &' .2%2-.21 @
#* %+*,%# %� 3#(%�) "-<%

Archiwum ZASP, teczka Heleny Terenkoczy, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

�%D'"$!"$#*$%#*$%;."83,-#*12%C 64;%.(+4,&2. #* %�$'$#62!"(%4 65$%.%*##(!:%4$ 4' !:>
.%4(0%# %+!$#*$%2"0 *42B!*%� '>%0<*#<%.%812B#(0%�nie nocy lipcowej.  [1944-V-13]

Helena Terenkoczy

Porz�dek obrad Zjazdu Okr�gu Warszawskiego ZASP zachowany w ak-
tach Wydzia�u Kultury i Sztuki m.st. Warszawy
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Niedziela, 29 IV 1945 r.
[1945-IV-27] W Teatrze m.st. Warszawy trwaj� ostatnie przygoto-

wania do premiery Burmistrza Stylmondu Maurice’a Maeterlincka.
 [1945-V-14] Premiera sztuki odbywa si� w atmosferze kon	lik-

tu pomi�dzy Mrozi�skim a Arnoldem Szyfmanem, wówczas ju� dy-
rektorem Departamentu Teatru w Ministerstwie Kultury i Sztuki. 
Sytuacj� komplikuje dodatkowo fakt, �e dramat Maeterlincka pla-
nowany by� przez Szyfmana jako pierwsza pozycja nierozpocz�te-
go sezonu 1939/1940 w Teatrze Polskim. % Repertuarowy wybór, 
dzia�ania Mrozi�skiego w gmachu Teatru Polskiego (od stycznia 
1945 r.) [1945-I-12]; [1945-II-17], ale i pojawiaj�ce si� zapew-
ne ju� wówczas w�tpliwo�ci dotycz�ce jego okupacyjnej przesz�o�ci

 [1945-V-28] – wszystko to wp�yn��o na ton zaproszenia wystoso-
wanego przez Mrozi�skiego do Szyfmana:

�('$6!) %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%024(.;)$%#*#*$)+"(0%.(?/'%+"4;6*%� @
$4$'3*#!6 % M�;'0*+4'"% �4(302#-;N>% 64/'$)% &'$0*$' % &'2)$642. # % )$+4% # %
-"*$A%�%0 ) %'<?<

�`%�'2?3$0% +"4;6*% &23$8 )9!(% # % &2-6'$B3$#*;% 2-',?#2B!*% &+(!:*6*%
H*$0!/.% *%# '2-;%&'"$"%#*!:%&2-?*4$82>%# %62#Q3*6!*$%&20*,-"(% 4$;42A@
+6*0%26';!*$A+4.$0% %B.* 4$0%$4(6*>%6;34;'(%*%28/3#*$%&2),4(!:%&2),7%:;@
0 #*4 '#(!:%I%&2+* - %.+"$36*$%!$!:(% 64; 3#2B!*<

	`%�64; 3#(0%)$+4%4 65$%&'"$!*.+4 .*$#*$%Q*"(!"#$)%&'"$02!(%# )$E-E!(%
-;!:2.(0%. '42B!*20%# '2-;%&2-?*4$82%*%)$82%2-&2'#2B!*%02' 3#$)>%64/@
' %-"*B%&'2. -"*%-2%".(!*,+4. %# -%? '? '"(A+4.$0


`%� $4$'3*#!6%.%;4.2'"$>%64/'$82% 6!) %
-24(!"(%'26;%����>%2?# 5 %4$%+ 0$%"?'2-@
#*!"$%*#+4(#64(%H*$0!/.>%64/'$%
�%3 4%&/E@
#*$)%"%6;34;' 3#$82%B.* 4 %�;'2&(%;!"(#*1(%
6' )%;&2.+"$-#*2#$82%62+"0 ';<%�' 8$-* >%
) 69%&'"$5(1%# '/-%&23+6*>%.%3 4 !:%2?$!#$)%
.2)#(%;6 ";)$%+*,%2!"20%.*-" %) 62%- 3+"(%
!*98% *% - 3+" % 62#+$6.$#!) % 4$)% + 0$)%  6@
!)*% "#*+"!"$#* >%64/'9%H*$0!(%'2"&,4 3*%.$%
.+"(+46*!:%6' ) !:%&'"$"%+*$?*$%&2-?*4(!:<

�`%�"4;6 %"2+4 1 %&'"$"%'$5(+$'*,%&281,@
?*2# % *% ;.+&/1!"$B#*2# % " '/.#2% &'"$"%
&2-6'$B3$#*$% *-$2328*!"#$)% +4'2#(% ;4.2@
';>% ) 6% *%024(.(%C2'0 3#$K%+&2+/?%" !:2@

Egzemplarz sztuki Burmistrz Stylmondu z archi-
wum Teatru Powszechnego
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. #* %?2: 4$'/.>%;?*2'(%*%0;#-;'(%2' "%+"$'$8%*##(!:%020$#4/.%&'"$#*@
6 )9!(!:%! 126+"4 14% 6!)*<

�`%�$ 4'%0<+4<%.%� '+" .*$%)$+4%.%+4 #*$%.(+4 .*7%+"4;6,%� $4$'3*#!6 %
# %2-&2.*$-#*0%&2"*20*$>%-(+&2#;)9!%"$+&21$0%+42)9!(0%# %.(+262B!*%
" - #* %*%&2+* - )9!%0253*.2B7%2-&2.*$-#*$)%2&' .(%-$62' !()#$)<

�$-#2!"$B#*$%�('$6!) %&2". 3 %+2?*$%&'2+*7%D?(. 4$3 %�('$642' %2%.(@
"# !"$#*$%-$3$8 4 %�*#*+4$'+4. %�;34;'(%*%�"4;6*>%# %8$#$' 3#9%&'/?,%M�;'@
0*+4'" N%.%-#*;%�<�<����'%2%82-"*#*$%��@$)>%!$3$0%" &2"# #* %+*,%"$%+"4;69%
*%)$)%'$5(+$'+6*0%;),!*$0<

�<%�'2"*A+6*
�('$642'%�$ 4';
0<+4<%� '+" .(
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 4–5

b.d., prawdopodobnie koniec kwietnia 1945 r.

[1945-IV-28] OTWOCK. Umieraj�cy na gru�lic� w otwockim sanato-
rium Stefan Jaracz  [1945-VIII-21]; [1945-VIII-27] pilnie obserwu-
j�cy jednak wydarzenia w �wiecie teatralnym, spisuje memoria� doty-
cz�cy dzia�ania komisji wery	ikacyjnych odrodzonego ZASP. Tekst ten 
z�o�ony zostaje na r�ce ministra kultury Wincentego Rzymowskiego: 

�%62#%6'$4#(0%.(& -6;%!:2-"*%0*%2%-"* 1 3#2B7%�20*+)*%�$'(Q*6 !()#$)%
����%.%�' 62%.*$<%�;5%.%+ 0(0%+61 -"*$%2.$)%�20*+)*%;-$'" % ?+$#!) %" @
+1;52#(!:%!"12#6/.%�.*9"6;%*%.(?*4#(!:%-"* 1 !"(%# %&23;% '4(+4(!"#(0<%
H*$%0 %4 0%�23+6*$82>%�-.$#42.*!" >%D+4$'.(>%�$3.$'2.*!" %*%*##(!:<%O<<<P

H*$+4$4(% 0$42-(>% 64/'(0*% &2+1;8;)$% +*,% �20*+) % ."83,-$0% 623$8/.>%
#*$% ;&' %.#* )9% -2% O<<<P% 2&4(0*+4(!"#$82% +9-;<% �9% 42% 0$42-(>% 64/'(!:%
#*$% . : 1?(0% +*,% # ". 7% 4$''2'(+4(!"#(0*<% �20*) 0% #*$&'2&2'!)2# 3@
#9% -2% .*#(% +'282B7% 6 '>%  5% -2% #*$'" -62% +42+2. #$)% B0*$'!*% !(.*3#$)<

 [1945-II-32]; [1945-II-33] � %+*,%.' 5$#*$>% 5$%8-(?(%2.$)%�20*+)*%
- 7%-2%-(+&2"(!)*%8*324(#,>%#*$%20*$+"6 1 ?(%"%#*$)%+62'"(+4 7<%H )? '-"*$)%
)$-# 6%#*$&262)9!(0%)$+4% C 64>%5$%+9-(%2.$%+&' .;)9%+*,%?$"%&'"$+1;!: @
#* %2+6 '52#(!:%*%?$"%025#2B!*%) 6*$)623.*$6%2?'2#(<%�$5$3*%"9-%"$!"(@
&2+&23*4$)%;"# 1>%5$%# .$4%-3 %6 4/.%� )- #6 %# 3$5(%+42+2. 7%#2'0 3#9%
&'2!$-;',%+9-2.9>%42%#*$%.*$0>%-3 !"$82%�20*+) %".(61$82%" .2-2.$82%
".*9"6;%0* 1 ?(%0*$7%;&' .#*$#* %- 3$62%'2"3$83$)+"$S

O<<<P%�(- #$%.('26*%+6 ";)9%623$8/.%# %!*,56*$%6 '(%" %?' #*$%;-"* 1;%
.%&'"$-+4 %.*$#* !:%4$ 4'/.%C;#6!)2#;)9!(!:%# %4$'$#*$%26;& !)*%#*$0*$!@
6*$)<%�2+4 . % 642%'/.%# %*##(0%4$'$#*$%3;?%.%*##(!:%2623*!"#2B!* !:%#*$%
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)$+4%&'"$-0*24$0%2+9-;<%�3 !"$82S%H*$%.*$0<%�$+4%42%);5%4 )$0#*!9%�20*+)*<%
�'"(0 )0(%+*,%" 4$0%"%62%#*$!"#2B!*%4$82%" .,52#$82%4$0 4;<%O<<<P%$.*2@
.$%4$ 4'"(6*%#*$%'/5#*1(%+*,%2-%�1 +42.+6*!:>% %4$ 4'%�20$-* %+4 1%# %&2"*2@
0*$%- .#$82%4$ 4';%�$4#*$82<%H*64%#*$%025$%&'"("# 7>%5$?(%42%?(1%&2"*20%
.(+26*>% 3$%4 6*%&2"*20%.*-(. 12%+*,%.%�23+!$%&'"$-.2)$##$)%*%#*64%+*,%#*0%
+&$!) 3#*$%#*$%82'+"(1<%�.$+4* % '4(+4(!"#$82%&2"*20;%#*$%)$+4%"'$+"49%4 6 %
&'2+4 <% O<<<P%�2"*20%4$ 4'"(6/.%.2)$#%#(!:%"- '" 1% +*,%!",+42>%# "?(4%!",@
+42%.%!" + !:%&'"$-.2)$##(!:<%O<<<P%�$"."83,-# %!"(+46 >%) 69%+42+;)$%�2@
0*+) %�$'(Q*6 !()# >%4$0;%#*$%" ' %-"*<%�24(6 )9!%3;-"*%!",+42%&' .-"*.*$%
;"-23#*2#(!:>% &2"? .* )9!% *!:% 025#2B!*% &' !(>% &281,?* % )$+"!"$% 6'("(+<%
2";0*$0>%5$%"$%+4 #2.*+6 %�.*9"6;%# 3$5(%!"12#%6/.>%64/'"(%#*$%&2-&2@
'"9-62. 3*%+*,%;!:. 3$>%;6 ' 7<%H*8-(%+*,%)$-# 6%#*$%"82-",%# %+42+2. #9%
&'2!$-;',%?$"%'"$4$3#$)%'2"&' .(>%+;0*$##$82%2-. 5$#* %.+"(+46*!:%262@
3*!"#2B!*>%?$"%025#2B!*%2?'2#(<%O<<<P%?(1(%-. %'2-" )$%.+&/1&' !(%"%H*$0! @
0*>%)$-$#>%64/'$0;%&2-%3$8 3*%.+"(+!(%3;-"*$%&' !(>% %.*,!%'23#*6>%C ?'(6 #4>%
6;&*$!>%3$6 '">% -.26 4>%62%3$) '"%*4-<>%.+"(+!(%2#*%.%) 6*B%+&2+/?%&' !2. @
3*% -3 %H*$0!/.>%?(1 % 42%62#*$!"%#2B7%.(#*6 )9! % "% C 64;%.2)#(% *% 26;& !)*%
*%#*64%.%4(0%!: ' 64$'"$%.+&/1&' !(%#*$%)$+4%&2!*98 #(%-2%2-&2.*$-"* 3@
#2B!*<%�';8*%'2-" )>%42%?(1 %.+&/1&' ! %&'"(#2%+"9! %+"62-,%# '2-2.*%3;?%
&2+"!"$8/3#(0%2+2?20%*%4 %.+&/1&' ! %#2+*%!$!:(%&'"$%+4,&+4. <%D%*3$%C 64%
;-"* 1;% 642'/.%.%Q*30*$%#*$0*$!6*0%"2:(-" )9!(0%�23+6,�%&2+* - %!$!:(%
&'"$+4,&+4. %# '2-2.$82>%2%4(3$%&' ! % 642'/.%.%4$ 4' !:>%.%64/%'(!:%'$@
&$'4; '%#*$%&2+* - 1%!$!:%2?' 5 )9!(!:%82-#2B7%# '2-2.9>%4$)%6 4$82'**%#*$%
&2-3$8 <%�2"2+4 )$%.*,!%6.$+4* %.(6'2!"$#* %&'"$!*.62%;!:. 3$%".*9"62@
.$)>%  3$% 4 6*$%.(6'2!"$#*$%#*$%025$%-2&'2. -"*7%-2%&2"? .*$#* %6282B%
025#2B!*%&' !(%# %! 1$%5(!*$<%� !*$4'"$.*$#*$%2?;%2-1 0/.% 642'+4. %-2@
!:2-"9!$%-2%:*+4$'(!"#$)%82'9!"6*%+&' .*12>%5$%812+%) 6*$82B%&2)$-# #* %#*$%
&2+* - 1%5 -#$)%+*1(<%�2% )$+4%"'$+"49%"'2%";0* 1$%.%. ';#6 !:%&+(!:2328**%
62#+&*' !()#$)>% -"*B% )$-# 6>% 8-(%025# % ) .#*$%&2';+" 7% 2?!:2-"9!$%# +%
" 8 -#*$#* >%.(&2.* - 0%24. '!*$%0/)%+9->%&'24$+4;),%&'"$!*.%#*$.1 B!*@
.2B!*20>% %2-&2.*$-#*$%!"(##*6*%&2.21 #$%-2%2&*$6*%# -%6;34;'9>%&'2+",%
2%!"(##$%.6'2!"$#*$%.%4$%+&' .(<

„Pami�tnik Teatralny” 1963 z. 1–4, s. 207–210

W Memoriale Jaracza pojawi� si� problem oceny postawy artystów 
dzia�aj�cych na polskich ziemiach zaj�tych w 1939 roku przez Zwi�-

�%� ' !"%0 %# %0(B3*%2+1 .*2#(% #4(&23+6*%Q*30%Heimkehr �;+4 [ %�!*!6(^$82>%.%64/'(0%
" 8' 12%6*36;%&23+6*!:% 642'/.>%.%4(0%+1(##(%&'"$-%.2)#9%�28;+1 .%� 0?2'+6*<%�!:%;-"* 1%
.%4$)%&'2-;6!)*%?(1%.%����%'26;>% 3$%*%.%3 4 !:%# +4,&#(!:>%&'"$-0*24$0%&2+4,&2. A%.$@
'(Q*6 !()#(!:%����>% 3$%4 65$%&'2!$+/.%&'"$-%+9- 0*%�23+6*%�;-2.$)<%  [1945-VIII-38]; 
[1945-IX-25]
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zek Sowiecki. G�os ten by� jednak odosobniony. Wp�yn��y na to zmie-
nione warunki polityczne, ale i fakt, �e niektórzy wery	ikatorzy �ycia 
teatralnego by�ego Generalnego Gubernatorstwa – jak cho
by Jacek 
Woszczerowicz – mieli za sob� ten sowiecki epizod.

 [1944-V-13]; [1944-XII-19]; [1945-VIII-28]

Stefan Jaracz w Otwocku, jesie� 1944 r.
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Zespó� Teatru m.st. Warszawy w drodze na wyst�py do Olsztyna, wiosna 1945 r.
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Wtorek, 1 V 1945 r.

[1945-V-1] Warszawa �wi�tuje Dzie� Pracy. Ruiny Teatru Wielkiego 
staj� si� scenogra	i� manifestacji pierwszomajowej. 

�3 !%�$ 4' 3#(>%242!"2#(%"$.+"9-%';*# 0*%.(& 32#(!:%-2+"!",4#*$%-2@
0/.>%&'"(?' 1%0*02%.+"(+462% B.*94$!"#(%.(839-<%�262# #2% 4$82%&'"$"%
;-$62'2. #*$%';02.*+6%Q3 8 0*%2%? '. !:%# '2-2.(!:>%&'"(+4'2)$#* %*!:%
.%!"$'.*$A>%&'"$!*98#*,!*$%4' #+& '$#4/.%*%;+4 .*$#*$%+'$?'#(!:%2'1/.<%

� 362#% &*$'.+"$82% &*,4' % D&$'(% � '+" .+6*$)>% -2+"!",4#*$% +& 32#$)%
*%"#*+"!"2#$)%&2" %C'2#42#$0>%" &$1#*1%+*,%&2%' "%&*$'.+"(%.%!" +*$%.2)#(%
&'"$-+4 .*!*$3 0*%"9-;>%.1 -"%0*$)+6*!:%*%-$3$8 !)*%'2?24#*!"(!:. 

Jedno�ci� silni – jedno�ci� zwyci��ymy. Tradycyjna manifestacja na placu Teatral-
nym, „�ycie Warszawy” 1945 nr 120, s. 2; Uroczysta akademia 1 Majowa, ib.

W sali Romy (ul. Nowogrodzka 49) odbywa si� o	icjalna uroczysta 
akademia pierwszomajowa. 

Swoje w�asne akademie w poszczególnych dzielnicach Warszawy 
organizuje tego dnia PPR – wszystkie odbywaj� si� o godz. 16.00. 
Na Pradze miejscami wykorzystanymi dla tych obchodów s� sala 
Wedla przy ul. Zamojskiego oraz sala PPS przy ul. Szwedzkiej 2/4.

 [1945-XI-3] Organizatorem tych wydarze� jest oddelegowany 
przez Wydzia� Kultury m.st. Warszawy Jan Kolasi�ski, szef Orkiestry 
Ludowej, bior�cej udzia� w akademiach. W repertuarze m.in. War-
szawianka 1905, Gdy Naród do boju, Mi�dzynarodówka, Marsz obrony 
Warszawy, Stalowy most, Etiuda Rewolucyjna i Polonez A-dur Frydery-
ka Chopina. Obecni s� tak�e aktorzy Teatru m.st. Warszawy: Helena 
Buczy�ska i Bronis�aw Dardzi�ski. 

[za]: Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwo-
we m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 219–220

[1945-V-2] Nieo	icjalna inauguracja Teatru Ma�ego przy ul. Marsza�-
kowskiej 81b. 

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
O�(1(%42P%2623*!"#2B!*2.$%.(+4,&(%-3 %.2)+6 %O<<<P%&'"(%&2& '!*;%.1 -"%

.2)+62.(!:%" .+"$%- '"9!(!:%O<<<P%4$ 4'%.-"*,!"#(0%+$#4(0$#4$0%O<<<P<
Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 161–162

Wyst�py w Teatrze Ma�ym odbywaj� si� na mocy udzielonego jed-
norazowo zezwolenia – wci�� bowiem brak decyzji o uruchomieniu 
teatru. Zezwolenia te b�d� potem przed�u�ane na zaledwie kilkana-
�cie dni. 
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�roda, 2 V 1945 r.

[1945-V-3] Wojska Armii Czerwonej zdo-
by�y Berlin.  [1945-V-5]

[1945-V-4] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji 
ZASP w sk�adzie: Gustaw Buszy�ski (prze-
wodnicz�cy), Seweryna Broniszówna, Boh-
dan Korzeniewski, Jan Kochanowicz, Marian 
Wyrzykowski (cz�onkowie), rozpatruje spra-
w� aktorki Aliny Jolanty Skubniewskiej, os�-
dzonej w lutym 1945 roku przez krakowsk� 
Komisj� Wery	ikacyjn�.  [1945-II-37] Ak-
torka wyja�nia s�dowi motywy wst�pienia 
na jawne sceny okupowanej Warszawy:

�2)# % " +4 1 % 0#*$% .% �2';#*;>% &'"$"% J/-E%
-2+4 1 0% +*,% .% 8';-#*;% ��
�%'<% -2%� '+" .(<%
�(. 1 0% 6*36 6'24#*$% .% +421/.!$%  642'+6*$)<%
H*64% "$% +4 '+"(!:% 623$8/.% #*$% &2*#C2'02@
. 1% 0#*$% 2%*+4#*$)9!(0% " 6 "*$% .(+4,&;% *%#*$%
2+4'"$8 1%&'"$-%8' #*$0<%H*$%0 )9!%*##$82%+&2@
+2?;% " '2?62. #* %  #*% &202!(% +69-623.*$6>%
&2!"9462.2% 6$3#$'2. 1 0% .% '/5#(!:% 326 @

3 !:>%# +4,&#*$%&'"(),1 0%.(+4,&(%.%'$.* !:%F4$ 4'"(6*%M�*' 5N%*%MU*8 '2N>%
.%62A!;%8' 1 0%.%4$ 4'"$%M�20$-* N%I%.%	%+"4;6 !:K%MZ3;?(%� #*$A+6*$N
*%M� 0 %� 0$3*2. N<

�% 26'$+*$% 26;& !)*% # 3$5 1 0% -2% 2'8 #*" !)*% 62#+&*' !()#$)>% -2% 2?2@
.*9"6;% 64/'$)% # 3$5 12% '$8;3 '#$% .(+(1 #*$% & !"$6% -2% 2?2"/.% 62#!$#@
4' !()#(!:<%�%2'8 #*" !)*%4$)%#*$%?(1 0%" &'"(+*,52# <%�%!" +*$%&2.+4 #* %
&' !2. 1 0%.%+"&*4 3;>%) 62%+*2+4' %0*12+*$'-"* <%

Archiwum ZASP, teczka Aliny Jolanty Skubniewskiej, Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego

Swój werdykt S�d og�asza dwa tygodnie pó�niej.  [1945-V-29]

Czwartek, 3 V 1945 r.

[1945-V-5] �wi�to Konstytucji 3 maja. W tym roku zdominowane 
jest przez og�oszon� poprzedniego dnia kapitulacj� Berlina. Na placu 
Teatralnym odbywa si� uroczysty wiec ludno�ci Warszawy, a zniszczo-
ny Teatr Wielki znów staje si� trybun� honorow�:

Alina Jolanta Skubniewska
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�wi�to 3 maja w Warszawie. Wiec na placu Teatralnym, „�y-
cie Warszawy” 1945 nr 122, s. 6

Tego dnia odbywa si� równie� okoliczno�ciowa akademia. Jej pro-
gram, w porównaniu z niedawnymi obchodami 1 maja  [1945-V-1], 
ma zdecydowanie skromniejszy charakter – to pocz�tek rugowania 
ze �wiadomo�ci Polaków istnienia �wi�ta Konstytucji 3 maja, przed 
wojn� obchodzonego jako pa�stwowe. W miejskich dokumentach po-
jawia si� informacja: 

�'28' 0%�6 -$0**%# %
%� ) %2?$)0;)$%.(19!"#*$%62#!$'4(%*%4 A!$<%H %62#@
!$'4(%+61 - )9%+*,%.(19!"#*$%;4.2'(%3;-2.$<%�'"$.*-;)$%+*,%	%62#!$'4(%D'@
6*$+4'(%�,4$)%-3 %&;?3*!"#2B!*%*%" ? .(%# %&3 ! !:K%�*3+2# >%�#**%�;?$3+6*$)<

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 219

Pi�tek, 4 V 19445 r. 
[1945-V-6] Pierwsze zmiany w rz�dzie. Z Dziennika Arnolda Szyf-

mana:
O<<<P%0*#*+4$'%"(02.+6*%"2+4 1%0* #2. #(%0*#*+4'$0%+&' .%" 8' #*!"@

#(!:>% %.*!$0*#*+4$'%�<�<%�$#-$%I% 0? + -2'$0%.%�;82+1 .**<%�4 #2.*+62%
0*#*+4' %6;34;'(%*%+"4;6*%2?)91%-24(!:!" +2.(%0*#*+4$'%+&' .*$-3*.2B!*%�-@
0;#-%� 3$+6*>%" B%+4 #2.*+62%.*!$0*#*+4' %I%�$2#%�';!"62.+6*<

Arnold Szyfman, Moja tu�aczka wojenna, Warszawa 1968, s. 366–367

Sobota, 5 V 1945 r.
[1945-V-7] Otwarcie s�ynnej wystawy fotogra	icznej Warszawa 

oskar�a w Muzeum Narodowym.
Pierwsza wystawa Muzeum Narodowego „Warszawa oskar�a”, „�ycie Warszawy” 

1945 nr 123, s. 4
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[1945-V-8] Przedwojenny Teatr Malickiej przy ul. Marsza�kowskiej 8
(w czasie okupacji zajmowany przez niemieckie kino Kammerlicht-
spiel)  [1944-VII-48] zyskuje nowego gospodarza. Wbrew zamie-
rzeniom Jana Mrozi�skiego, planuj�cego rozszerzenie sieci teatrów 
miejskich o t� w�a�nie scen�, pierwsze prace organizacyjne rozpo-
czyna tu Teatr Nowej Warszawy. Tego dnia prezydent miasta wydaje 
decyzj� przydzia�u lokalu nowemu zespo�owi. Na jego czele staj�: Ja-
nusz Dziewo�ski, Janusz Strachocki i Tadeusz Laskowski; nad stron� 
literack� ma czuwa
 Jaros�aw Iwaszkiewicz. Jak deklaruj� twórcy te-
atru Nowo�ci� jest stworzenie Rady Artystycznej wspó�pracuj�cej �ci�le 
z kierownictwem teatru. Nowa placówka ma mie
 charakter spó�dziel-
ni, której udzia�owcami s� cz�onkowie ZASP. 

Kierownicy energicznie przyst�puj� do pracy nad stworzeniem te-
atru. Dzie� po przyznaniu lokalu wyst�puj� do B.O.S.�%w sprawie nie-
zb�dnych prac remontowych, w pismach z 28 maja i 18 czerwca zwracaj� 
si� o przydzia� s�u�bowych ci��arówek, materia�ów na kurtyn� i kotary 
oraz na ubrania dla pracowników, wreszcie o przydzia� wyposa�enia 
kuchennego dla planowanej na 70 pracowników sto�ówki. Daje to wy-
obra�enie o skali zamierze� i planów zwi�zanych z nowym teatrem.

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 13, 25, 27, 28, 31, 32, 37

�%�*;'2%D-?;-2.(%�423*!(

Tak zwany II Teatr Malickiej w budynku przy ul. Marsza�kowskiej 8. Fot. z 1939 r.
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Latem dokonane zostan� pierwsze przymiarki do repertuaru no-
wego teatru.  [1945-VII-30] Ju� wkrótce jednak twórcy napotkaj� 
pierwsze organizacyjne przeszkody.  [1945-VII-12]; [1945-X-27]

[1945-V-9] Do Zarz�du G�ównego ZASP wp�ywa pro�ba Adolfa Dym-
szy, wyst�puj�cego w czasie okupacji na scenach jawnych teatrów, 
o rozpocz�cie procesu jego wery	ikacji:

H*#*$)+"(0%&'2+",%2%".$'(Q*62. #*$%0#*$>%'/.#*$5%" 19!" 0%&'"$?*$8%
02)$)%&' !(% '4(+4(!"#$)%&2-!" +%26;& !)*<%

�%'<%����%6$3#$'%.%6 .* '#*% '4(+4/.%Q*302.(!:>%����%.%4$)5$%6 .* '#*%
.(+4,&(%.%4$ 4'"(6;%M�#4'$+23 N>%.%���	%.(+4,&(%.%4$ 4'"(6 !:%MH*$?*$+6*%
�24(3N>% MH2.2B!*N>% M� +6 N>%.% 4<% M�20$-* N% *% "#2.;%.% 4<% MH2.2B!*N  5%-2%
.(?;!:;%&2.+4 #* >%&2%&2.+4 #*;%#*8-"*$%#*$%.(+4,&2. 1$0%"%&2.2-;%
;4' 4(%+1;!:;<

�%&2. 5 #*$0%�<%�(0+" %� 8*A+6*
Archiwum ZASP, teczka osobowa Adolfa Dymszy, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego
 [1945-VII-33]; [1945-VIII-7]

Niedziela, 6 V 1945 r. 

[1945-V-10] Przygotowania do maj�cej si� wkrótce rozpocz�
 odbu-
dowy Teatru Polskiego. 

Z Dziennika Arnolda Szyfmana:
D?26%+&' .%?*$59!(!:>%64/'(!:%0#/+4.2%" 1 4.* 0%!2-"*$##*$%.%�*#*@

+4$'+4.*$>%."*91$0%+*,%4$' "%$#$'8*!"#*$%-2%+&' .(%2-?;-2.(%�$ 4';%�23@
+6*$82<%O<<<P%�%�D�@*$%I%+&' . %�$ 4';%�23+6*$82%"2+4 1 %2-- # %-('<%�3 &*+2@
.*>%64/'(%+4 1%+*,%)$)%# )82',4+"(0%2',-2.#*6*$0<%H %' "*$%#*$%612&2!"$0(%
+*,% 4(0>% 642%- %&23$!$#*$%2-?;-2.(>%?2%.*$0(% *% !";)$0(>% 5$% 4 6% !"(% 4 6%
+4 7%+*,%42%0;+*>%&2#*$. 5%)$+4%42%)$-$#%"%. 5#*$)+"(!:%80 !:/.%5(!* %&;@
?3*!"#$82>%64/'(%025# % *%# 3$5(%;' 42. 7<% O<<<P%�2B&*$!:% )$+4% 4(0%? '-"*$)%
62#*$!"#(>%5$%!",B7%+& 32#$82%80 !:;%����%025$%3 - %020$#4%". 3*7%+*,%
# %�$ 4'<%2?24,%! 19%4'"$? %" !"97%2-%'2"?*/'6*%+9+* -;)9!$)%"%# 0*%.*$5(>%
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B.* 41 %*%*#+4 3 !)$%2B.*$43$#*2.$<%�(B3%2%4(0%2-?*$' %0*%+$#<%�2!"$6 7%+*,%
);5%#*$%028,%82-"*#(>%8-(%'2"&2!"#9%+4 .* 7%" ?$"&*$!" )9!$%';+"42. #* <%
H !"$3#$%6*$'2.#*!4.2%2-%?;-2.(%&2.*$'"2#2% '!:*4$642.*%�<%O�2#+4 #@
4$0;P%� 6*02.*!"2.*<

Arnold Szyfman, Moja wojenna tu�aczka, Warszawa 1960, s. 367
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Poniedzia�ek, 7 V 1945 r.
[1945-V-11] Konferencja w sprawie odbudowy Teatru Polskiego 

w Ministerstwie Kultury. Jej organizatorem jest Arnold Szyfman – jako 
dyrektor Departamentu Teatru. Go�
mi konferencji s�: in�ynier Kon-
stanty Jakimowicz, kieruj�cy odbudow� teatru i naczelnik Wydzia�u 
Kultury Zarz�du m.st. Warszawy prof. Stanis�aw Kaczmarski.

Zaproszenie na konferencj�, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warsza-
wy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 56

[1945-V-12] Eugeniusz Poreda, aktor, re�yser i dyrektor dzia�aj�ce-
go przed wybuchem wojny Teatru Powszechnego, pragnie wróci
 do 
przedwojennej idei teatru dla mas. Tego dnia Prezydent Miasta otrzy-
muje jego list:

H*#*$)+"(0%"81 +" 0%&'2)$64%# %"2'8 #*"2. #*$%�$ 4';%# %4$'$#*$%]23*@
?2'" <%�$ 4'%4$#%.%'$&$'4; '"$%+.2*0%.*-"* 1?(%.%&*$'.+"(0%'",-"*$%+"4;@
6*% 2% !: ' 64$'"$% +&21$!"#(0% ) 62% 42K% M�2'-) #% *% �: 0N%�';!"62.+6*$82>%
M�2+46 %H &*$'+6*N%D'6 # % *4&<%H*$" 3$5#*$%2-%&' !(%.%4$ 4'"$%!:!* 1?(0%
".*9" 7%&' !,% 642'/.%"%&' !9%+&21$!"#9%&'"$"%+4 1$%*#+4';2. #*$%.%B.*$@
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 212

Poreda pragn�� oprze
 swój teatr na wspó�pracy z Warszawsk� 
Spó�dzielni� Mieszkaniow�, na której terenie mia�a funkcjonowa
 jego 
placówka. Podstawowym obszarem dzia�alno�ci tej sceny mia� by
 �o-
liborz, jednak Poreda zak�ada�, �e �oliborski teatr wyst�powa�by tak-
�e w innych dzielnicach miasta. By� to wi�c powrót do przedwojennej 

idei sto�ecznego Teatru Powszechnego – „lotnej 
sceny” obje�d�aj�cej dzielnice Warszawy, po-
zbawione kontaktu ze sztuk� teatru.

Mimo �e Poreda nie uruchomi� wymarzonej 
placówki, ju� dwa miesi�ce pó�niej mia� ode-
gra
 wa�n� rol� w odbudowie warszawskiego 
�ycia teatralnego.  [1945-VII-13]

Wtorek, 8 V 1945 r.
[1945-V-13] KAPITULACJA NIEMIEC
I ZAKO�CZENIE II WOJNY �WIATOWEJ

[1945-V-14] Premiera Burmistrza Stylmondu 
Maurice’a Maeterlincka w wykonaniu zespo�u
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Teatru m.st. Warszawy. Przek�ad: 
Boles�aw Gorczy�ski; Re�yseria: Ry-
szard Wasilewski; Dekoracje i kostiu-
my: Tadeusz Dynowski i Stanis�awa 
Nowicka [Mrozi�ska]; Obsada: Janusz 
Strachocki (Cyryl von Belle, burmistrz 
Stylmondu), El�bieta Wieczorkowska 
(jego córka), Witold Sadowy (Flons, 
jego syn), Ryszard Wasilewski (Hrabia 
von Rochow), Wilhelm Wichurski (Po-
rucznik Otto Hilmer, zi�
 burmistrza), 
Franciszek Dominiak (Klaus, ogrod-
nik), Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski 
(Jan Gilson), Stefan Wroncki (sekre-
tarz magistratu), Leon Józefowicz 
(Firmin, s�u��cy burmistrza), Wac�aw
Izdebski (sier�ant niemiecki), Jerzy 
Gontarz (�o�nierz niemiecki).

Zap.: „Burmistrz Stylmondu” w teatrze m.st. 
Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 124, s. 4

Rec.: B. [Boles�aw] Wójcicki, „�ycie Warsza-
wy” 1945 nr 142, s. 3

Wystawiaj�c „Burmistrza Stylmon-
du”, Teatr m.st. Warszawy dokona� czynu 
pozytywnego, bo nawi�za� do rzeczywisto�ci budz�cej naj�ywszy odd
wi�k 
w wyobra
ni i uczuciowo�ci widza. Trudno rzeczywi�cie o temat bardziej pa-
sjonuj�cy dla nas tutaj w zburzonej Warszawie, po 6 prawie latach straszli-
wego kataklizmu dziejowego, od tematu najazdu niemieckiego. 

Tote� ka�da aluzja antyniemiecka, ka�de s�owo pi�tnuj�ce odwiecznie nie-
miecki kult si�y i przemocy, mobilizuje gniew widowni, wyzwala najszczerszy 
odruch nienawi�ci. Publiczno�� wnosi do teatru niezwyk�� gotowo�� emocjonal-
nego wspó�dzia�ania, któr� narzuca jej prze�yta niedawno i g��boko historia. 

W�a�nie jednak dlatego nie mo�emy op�dzi� si� od pewnych re�leksji. „Bur-
mistrz Stylmondu” napisany zosta� w 1921 roku i osnuty jest na tle inwazji 
niemieckiej w Belgii podczas pierwszej wojny �wiatowej. O<<<P To, co autorowi 
wydawa�o si� szczytem bestialstwa, dla nas brzmi prawie... idyllicznie. Wiele 
scen dla autora pe�nych grozy – dziwnie wyblak�o. O<<<P%Autor „Niebieskiego 
Ptaka” i „Peleasa i Melizandy” – sztuk o mglistym, acz niepozbawionym pew-
nego uroku symbolizmie nastrojowym – w „Burmistrzu Stylmondu” podszed� 
do tematu realistycznie i w rezultacie da� sztuk� psychologicznie uproszczo-
n�, miejscami wydaj�c� pusty d
wi�k retoryki. O<<<P
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Trzeba obiektywnie stwierdzi�, �e najpot��niej 
w „Burmistrzu Stylmondu” dzia�aj� dwa momenty. 
Jeden – to O<<<P%pojawienie si� na scenie Niemców. 
Te znajome mundury, ten znajomy impetyczny 
i sztywny krok. Ten chrapliwy ryk. Widowni� ogar-
nia najszczersze przera�enie. Drugi – to odg�os sal-
wy egzekucyjnej. 

Czy s�usznie post�pi� re�yser O<<<P>% przywdziewaj�c �o�nierzy i o�icerów 
wilhelmowskich w mundury hitlerowskie i wszystkie skojarzenia my�lowe, 
jakie te mundury w nas budz�? Niew�tpliwie podkre�li� tym cechy psychiki 
niemieckich „nadludzi” i trwa�o�� zasadniczych cech imperializmu niemiec-
kiego, przybli�y� sztuk� do wra�liwo�ci widza wspó�czesnego. Ale z drugiej 
strony zwichn�� jeszcze bardziej historyczn� perspektyw�, usuwaj�c dystans 
my�lowy i uczuciowy, z którego winni�my patrze� na scen�. 

Wystawiono „Burmistrza Stylmondu” starannie. Podnie�� wypada opa-
nowan� gr� Janusza Strachockiego w roli tytu�owej. %Kultur� aktorsk� i in-
teligencj� walczy� o wydobycie z niej akcentów ludzkich. Ryszard Wasilew-
ski jako baron von Rochow by� przekonuj�co brutalny i bezdusznie okrutny. 
Franciszek Dominiak jako stary Claus wzruszy� publiczno�� prostot� swojej 
wiary w Boga i moc� przywi�zania do burmistrza. Wilhelm Wichurski mo-
cowa� si� z �ama	cami psychologicznymi niemieckiego o�icera, szarpanego 
sprzecznymi, cho� bardzo uproszczonymi uczuciami. Zastrze�enia budzi�a 
mimika w scenie wyprowadzania na egzekucj�. El�bieta Wieczorkowska, je-
dyna kobieta w tej m�skiej obsadzie (córka burmistrza), dobrze zagra�a scen� 
przywitania z m��em, kiedy po kobiecemu widzi wrogów we wszystkich, któ-
rzy zagra�aj� �yciu ukochanego m��czyzny. Pozostali wykonawcy poprawnie 
wywi�zali si� ze swoich zada	. O<<<P

�23$+1 .%�/)!*!6*

Premiera ta oprócz swej antywojennej wymowy mia�a tak�e zna-
czenie symboliczne. Po pierwsze, wystawienie dramatu Maeterlincka
planowano na inauguracj� nierozpocz�tego sezonu 1939/1940 w Te-
atrze Polskim2. Po drugie, podobnie jak w przypadku Moralno�ci pani 
Dulskiej  [1945-I-19], elementy scenogra	ii tego przedstawienia 
pochodzi�y z Teatru Polskiego, z którego Jan Mrozi�ski systematycz-
nie „po�ycza�” ocala�e wyposa�enie.  [1945-I-12] Skrupulatny 

	%�2?<%�20 +"%�2B!*!6*>%Teatry Warszawy 1939. Kronika>%� '+" . %	���>%+<%		
>%
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Janusz Strachocki i Franciszek Dominiak w Burmistrzu 
Stylmondu
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urz�dnik ministerialny w nieca�y miesi�c pó�niej dopatrzy si� na sce-
nie przy Zamojskiego wywiezionego z teatru przy Karasia... biurka, co 
drobiazgowo odnotuje w protokole.  [1945-VI-4] 

Dramat Maeterlincka staje si� „teatralnym przebojem” 1945 roku. 
Oprócz przedstawienia warszawskiego, Burmistrza Stylmondu reali-
zowano jeszcze na czterech innych scenach: 2 VI 1945 r. Tadeusz Olde-
rowicz wystawi� sztuk� w Teatrze Miejskim w Sosnowcu; 5 VII 1945 r. 
odby�a si� premiera w Teatrze Wojewódzkim w Bia�ymstoku (re�. Jó-
zef Mayen); 26 X 1945 r. Emil Chaberski zrealizowa� swoje przedsta-
wienie w Teatrze Powszechnym im. �o�nierza Polskiego w Krakowie 
(rol� Cyryla van Belle zagra� Karol Adwentowicz); ostatnia premiera 
odby�a si� w Teatrze �l�skim im. Stanis�awa Wyspia�skiego w Kato-
wicach – by�a to pierwsza powojenna praca re�yserska Aleksandra 
Bardiniego. Popularno�
 tej sztuki, zarówno w�ród artystów teatru, 
jak i publiczno�ci, odnajduj�cej w niej swoje wojenne prze�ycia, nie 
wzbudza�a jednak równego entuzjazmu krytyki. Publicystka „Tygo-
dnika Powszechnego” pisa�a z przek�sem:

O<<<P%omy�k� jest przypomnienie „Burmistrza Stylmondu”. Poza tym, �e jest 
to rzewna szmira, centralne jego zagadnienia: rasowej struktury Niemców, 
da�oby si� dzi� wzbogaci� takim bogactwem przyk�adów, �e wypracowanie 
sceniczne Maeterlincka wydaje si� czym� rozbrajaj�cym �a�o�nie naiwnym. 

Maria Jarczy�ska Perspektywy. Wra�enia z teatrów, „Tygodnik Powszechny” 1945 
nr 34, s. 3 

�roda, 9 V 1945 r.
[1945-V-15] W Teatrze Ma�ym odbywa si� urz�dzona dla wojska 

uroczysta akademia z okazji zako�czenia II wojny �wiatowej. 
[za]: Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 162

[1945-V-16] KRAKÓW. Wyrok Komisji Wery	ikacyj-
nej ZASP Gniazda Kraków w sprawie Beaty Artemskiej:

�20*+) %�$'(Q*6 !()# % &2+4 #2.*1 % ;-"*$3*7% &<% �'4$0@
+6*$)%�$ !*$%&' . % #8 52. #* %+*,>%.(' 5 )9!% )$-#2!"$@
B#*$%+;'2.9%# 8 #,%O&2-6'$B32#$%!"$'.2#(0%21/.6*$0P%
" % ?' #*$% ;-"* 1;% .% 4$ 4'"(6 !:% . '+" .+6*!:% &2-!" +%
26;& !)*%#*$0*$!6*$)<

�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Beaty Artemskiej, Instytut Teatralny im. 

Zbigniewa Raszewskiego
Równocze�nie Beata Artemska stara si� o przyj�cie 

w poczet cz�onków ZASP. Wed�ug zachowanych doku-
mentów przyj�to j� w czerwcu 1945 r. Beata Artemska
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[1945-V-17] KRAKÓW. Komisja Wery	ikacyjna ZASP Gniazda Kra-
ków rozpatruje jeszcze raz spraw� Zo	ii Ordy�skiej  [1945-II-29] 
i anuluje swoje pierwsze orzeczenie, postanawiaj�c: 

� %?' #*$%;-"* 1;%.%&'(. 4#(!:%4$ 4'"(6 !:%.%� '+" .*$%&2-!" +%26;@
& !)*%#*$0*$!6*$)%I%" .*$+*7%623<%�2Q*,%D'-(A+69%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%
�.*9"6;%-2%-#<%
�<�<����%'<

�20*+) %�$'(Q*6 !()# 
Archiwum ZASP, teczka Zo	ii Ordy�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego

Pi�tek, 11 V 1945 r. 
[1945-V-18] Komisja Specjalna ZASP rozpoczyna rozpatrywanie 

sprawy od miesi�ca bulwersuj�cej �rodowisko teatralne. Jej „boha-
terk�” jest Mieczys�awa �wikli�ska. Nie chodzi jednak o ocen� dzia-
�alno�ci artystycznej ulubienicy warszawskiej publiczno�ci w czasie 
okupacji. �wikli�ska nale�a�a do tej grupy aktorów, którzy w jawnych 
teatrach nie wyst�powali. �wikli�ska konsekwentnie odrzuca�a ta-
kie propozycje – odmówi�a tak�e samej Stanis�awie Perzanowskiej.

 [1945-VI-6] Komisja ZASP zebra�a si�, by dokona
 moralnej oce-



�������

ny postawy wybitnej aktorki – wobec pojawia-
j�cych si� oskar�e� o nieudzielenie przez ni� 
pomocy m��owi, Marianowi Sztajnsbergowi, 
s�ynnemu przed wojn� wydawcy i ksi�garzowi. 
�ydowskie pochodzenie Sztajnsberga sprawi�o, 
�e po utworzeniu w Warszawie getta znalaz� si� 
za jego murami. Aktork� obarczano wspó�od-
powiedzialno�ci� za uwi�zienie i �mier
 m��a
. 
Do najenergiczniejszych oskar�ycieli �wikli�-
skiej nale�a� wybitny re�yser Karol Borowski�, 
który ze wzgl�du na swoje �ydowskie korzenie 
zmuszony by� w czasie wojny do ukrywania si�. 
Zapowied� powstania wspomnie� Borowskie-
go z czasów okupacji uruchomi�a lawin� ko-
respondencji. Jako pierwszy zareagowa� tele-
gra	icznie z Krakowa Wiktor Biega�ski, zaanga�owany w dzia�alno�
 
tamtejszych Komisji Wery	ikacyjnych: 

$5(+$'%� '23%�2'2.+6*
�;?3*#
�'2+*0(%.+4'"(0 7%# 4(!:0* +4%.+"$36*$%$#;#!) !)$% O-24(!"9!$P%623$@

5 #6*%�*$!"(+1 .(%+&' . %2-- # %�9-2.*%�23$5$A+6*$0;%" .* -20*,%6*$@
-(%623$8 %025$%&'"()$!: 7%"%-2.2- 0*

�*$8 A+6*
�`�\@���%'<%
Archiwum ZASP, teczka Mieczys�awy �wikli�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

W li�cie do Wiktora Biega�skiego datowanym na 12 IV 1945 r. Bo-
rowski t�umaczy� swoj� decyzj� przypomnienia sprawy �wikli�skiej 
w pisanych przez siebie pami�tnikach z czasów okupacji:

�*+"9!%2%&$.#(0%C' 80$#!*$%0$82%/.!"$+#$82%5(!* %# %" + -"*$%2&2.* @
- #(!:%0*%"%#*$.(&2.*$-"* #(0%?/3$0%+6 '8%0,5 %623<%R.*63*A+6*$)>%" "# @
!"(1$0%)$)% '!(#*$32) 3#(%+42+;#$6%-2%!"12.*$6 >%64/'(%) 62%](-%"%&2!:2-"$@
#* %?(1%4,&*2#(%&'"$"%"?'2-#*!"$82%# )$E-E!,%#*$0*$!6*$82<%�%& 0*,4#*6;%
#*$%.(0*$#* 1$0%# ".*+6 %623$5 #6*>% 4' 642. 1$0% )$)%&2+4,&2. #*$% ) 62%


%�$1#(%2&*+%4$)%+&' .(%"2?<%� '* %�2) '+6 >%Mieczys�awa �wikli	ska>%� '+" . %����<
�%� '23%�2'2.+6*% F����I����G>%  642'% *% '$5(+$'>% ".*9" #(%&'"$-%.2)#9%&'"$"%.*$3$% 3 4

"%�$ 4'$0%�23+6*0%�'#23- %�"(C0 # <%�%3 4 !:%����I��
�%"'$ 3*"2. 1%# %4$)%+!$#*$%&2# -%
���%&2"(!)*%'$&$'4; '2.(!:<% �$-$#%"%# ) 64(.#*$)+"(!:%*%# )? '-"*$)%" +1;52#(!:%'$5(+$@
'/.%0*,-"(.2)$##$)%�23+6*<

Mieczys�awa �wikli�ska w 1945 r.
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2-+62!"#*,%-2%" !:2. #* %+*,%623<%� #*#(%� !:$'+6*$)>%64/' %-2.*2-1 >%) 6%
&2.*## %" !:2.(. 7% +*,%-2?' >%;!"!*. % *% 32) 3# %�236 <% �$+"!"$% ' "%&2-@
6'$B3 0>%5$%# ".*+6 %&<%R.*63*A+6*$)%#*$%.(0*$#*1$0>%8-(5%6*$'2. 1$0%+*,%
" + -9%# +4,&;)9!9K%.(0*$#* 1$0%"%# ".*+6 %4(362%4$%2+2?(>%64/'$%26 " 1(%
0*%5(!"3*.9%&202!>%!2%.(!*98#,1(%',6,%-2%0#*$%*%0#*$%&2-2?#(!:<%

�&' . %&<%R.<%)$+4%+&' .9%)$)%+;0*$#* <%�25# %2%#*$)%0(B3$7%42%*%2.2>% 3$%
42%#*$%0 %#*!%.+&/3#$82%"%" - #* 0*%�9-;%�2'&2' !()#$82<

Ib.

Adresat listu telegra	icznie odpowiedzia� Borowskiemu nast�pnego 
dnia:

$5(+$'%�2'2.+6*
�$ 4'%�23+6*>%�;?3*#
�'2+*0(% " &'"$+4 7% '2"+*$. #* % .* -202B!*% 6'"(.-"9!(!:% 623$5 #6,%

�*$!"(+1 .,>%0 0(%-2.2-(%B.* -6/.%# %4$#-$#!()#2B7%2+6 '5$A>%" !"$@
6 7%# %.(#*6*%�9-;%�23$5$A+6*$82<

�*$8 A+6*%�2# '+6*$82%		
[mps, odpis telegramu], ib.

Borowski, najwyra�niej zaskoczony i zbity z tropu energi� prote-
stów Biega�skiego, usi�owa� �agodzi
 spraw�, wysy�aj�c Borowskie-
mu jeszcze tego samego dnia depesz�:

� 6%# )$#$'8*!"#*$)%&'24$+4;),%&'"$!*.62%O#*$!"(4$3#$%I%&'"(&*+(. #*;S%
I%�<�<P%) 6*!:623.*$6%4$#-$#!)*%.%+42+;#6;%-2%2+2?(%623<%�*$!"(+1 .(<%O<<<P

�4 .* )9!%" '";4(>% #*%' ";%#*$%.(0*$#*1$0%# ".*+6 %623$5 #6*<%O<<<P%�&' @
. %623$5 #6*%)$+4%+&' .9%)$)%+;0*$#* >%52#(%*%62?*$4(%*%-2%+9-;%2'8 #*" !()@
#$82%+*,%#*$%# - )$<%

�'$+"49%2?2),4#2B7%O<<<P%623$5 #6*%.%+42+;#6;%-2%)$)%#*$+"!",B3*.$82%0,5 %
?(1 % .% � '+" .*$% 4 )$0#*!9% &;?3*!"#9<% �(+(1 )9!% &*+02% .() B#* )9!$>%
;. 5 0%62'$+&2#-$#!),%.%4$)%+&' .*$%" %+62A!"2#9<

� '23%�2'2.+6*
Ib.

Sprawy za zako�czon� nie uwa�a�a jednak sama �wikli�ska. W nie-
datowanym li�cie do najwy�szych w�adz ZASP, powsta�ym prawdopo-
dobnie jeszcze przed majowym przes�uchaniem, zapowiada�a szuka-
nie sprawiedliwo�ci: 

�2%� '"9-;%�1/.#$82%�<�<�<�<
�2?$!% +4.*$'-"2#$)% &'"$"% 623$8/.% ?$"&2-+4 .#2B!*% 2+6 '5$A% '";! @

#(!:% # %0#*$% &'"$"% 623<% �2'2.+6*$82% 2' "%.2?$!%.*$36*$)% 6'"(.-(%02@
' 3#$)>% '4(+4(!"#$)%*%0 4$') 3#$)>%) 6 %0#*$%+&246 1 %"%)$82%+4'2#(>%&'2+",%
2%&2!*98#*,!*$%&<%�2'2.+6*$82%&'"$-%�9-%�23$5$A+6*<

Ib.
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Na samej za� rozprawie wery	ikacyjnej 13 V 1945 stawili si� �wiad-
kowie, których zeznania przemawia�y zdecydowanie na korzy�
 ak-
torki (brak znaków obecno�ci oskar�aj�cego j� Borowskiego).

Z zezna� El�biety Mucharskiej:
�4$*#+?$'8%?(1% 4';-#(% *%? '-"2%&'"(6'(%.%&25(!*;%!2-"*$##(0>% %&2" %

4(0%?(1%61 03*.(%*%4 6%C 1+"(.(%.%+42+;#6;%-2%.+"(+46*!:%3;-"*%"$%+.$82%
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242!"$#* >%5$%2?;-"*1%.%R.*63*A+6*$)%2-' ",%*%&28 '-,>%#*$%.*$'"(1%#*620;>%
.+"(+46*!:>%#*$%.(19!" )9!%+.$82%?' 4 >%&2%+9-" 1%2%#*$;!"!*.2B7>%#*$%0* 1%
" ;C #* %-2%#*6282<

�4$*#+?$'8%.("(+6*. 1%R.*63*A+69%0 4$'* 3#*$<%O<<<P%R.*63*A+6 %# %.*$3$%3 4%
&'"$-%.2)#9%!:!* 1 %'2"+4 7%+*,%" �4$*#+?$'8*$0>% 3$%# &24(6 1 %+4 1(%+&'"$@
!*.%*%" %!*,4(%2&/'%"$%+4'2#(%�4$*#+?$'8 %I%#*$%!:!* 1%+*,%" %#*!%.(&'2. -"*7<%
�4$*#+?$'8%2B.* -!"(1%0*>%5$%"#*+"!"(%*%"';)#;)$%R.*63*A+69%*%)$)%?' 4 >% %&2" %
4(0%2-8' 5 1%+*,>%5$%# &*+"$%+.$%& 0*,4#*6*%*%M4 0%)9%2-0 3;)$N<

�2%.(?;!:;%.2)#(%R.*63*A+6 %2-- 1 %	%620&3$4#*$%;0$?32. #$%&262)$%
" 2+2?#(0%.$)B!*$0%�4$*#+?$'82.*<%�*$+"6 #*$%"2+4 12%&'"$&*+ #$%# %# @
".*+62%�4$*#+?$'8 <

R.*63*A+6 %+4 ' 1 %+*,%-2&20/!%�4$*#+?$'82.*%6*36 6'24#*$%-2%.() "-;<%
�-(%42%+*,%#*$%;- . 12>%!"(#*1% )9%" % 42%2-&2.*$-"* 3#9<%�'$+"!*$%&2%;"(@
+6 #*;%.*"(% *%&2%#*$;- 1$)%.(&' .*$%-2%�12!:>%&2%&2.'2!*$%�4$*#+?$'8 %
- 1 %0;%-(. #>%. "2#(% #4(!"#$%*%2?' "(>% 5$?(%;1 4.*7%0;%&2-%."83,-$0%
Q*# #+2.(0%. ';#6*%5(!* <%�%-2&*$%'2%.4$-(>%6*$-(%-2.*$-"* 1 %+*,>%5$%�4$@
*#+?$'8%" -$#;#!)2. 1%Z.*,!*!69%.%8$+4 &2%*%# %+6;4$6%4$82% '$+"42. #2%
)9>%R.*63*A+6 %"$'. 1 %.+"$36*$%+42+;#6*%"%�4$*#+?$'8*$0<

Ib.

Z zezna� Marii Biernackiej:
 -! %&' .#(%Q*'0(%6+*,8 '+6*$)%�4$*#+?$'8 >%64/%'9%&'2. -"*1 0%&2%)$82%

.()$E-"*$>%;. 5 1%+&2+/?%&'2. -"$#* %*#%4$'$+/.%&'"$"%�4$*#+?$'8 %" %4 6%
6',4 !6*>%5$%26'$B3 1%82%) 62%M&*) .6,%+&21$!"#9N<

Ib.

Z zezna� Marii Drabik-Kami�skiej:
R.*63*A+6 % &*$3,8#2. 1 % 82% O�4$*#+?$'8 P% *% -261 - 1 % .+"$36*!:% +4 @

' A>% 5$%?(%0;%# %#*!"(0%#*$%"?(. 12<%H %02)$%" &(4 #*$>%!"$0;%42%'2?*>%
#*$%5()9!%);5%.+" 6%2-- .# %"%�4$*#+?$'8*$0>%R.*63*A+6 %2-&2%.*$-"* 1 >%
5$%.2?$!%4 6%!*,56*!:%. ';#6/.%.2)$##(!:%*%.2?$!%+&$!) 3#*$%4';-#(!:%
2623*!"#2B!*%I%#*$%!" +%& 0*,4 7%2%;' " !:%*%2+2?*+4(!:%&2' !:;#6 !:<%O<<<P%
�2%&2.'2!*$% �4$*#+?$'8 % "%#*$;- #$)%&2-'/5(% " % 8' #*!,>% # % +6;4$6% )$82%
"$"# A%  '$+"42. #2% & ',% 2+/?% *% ! 1 % 620/'6 % 2'8 #*" !)*% '2"+(& 1 % +*,
*%"0;+"2# %?(1 %&'"$'. 7%+.9%-"* 1 3#2B7<%O<<<P

H %" &(4 #*$%&<%�*$8 A+6*$82>%� 0*A+6 %"$"# 1 %-2- 462.2K%�(12%'"$!"9%
.* -209>%5$%&'"(%? - #*;%�4$*#+?$'8 %.%8$+4 &2%#*$%?*42%82<

�$"# )9!(K%�' ?*6@� 0*A+6 
Ib.

W swojej obronie g�os zabra�a wreszcie sama aktorka:
�-(%# % -"*$%�*$)+6*$)%+&' . %02%)$)%$0$'(4;'(%.(&1(#,1 >%&<%"9B#*!6*%

"%�3;?;%H '2-2.$82%.+4 1>%+4.*$'-"*.+"(>%5$%0 0%-2%#*$)%.+"$36*$%&' . %
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*%" +1;8*>%&2.*$-"* 1%-2+12.#*$K%M 3$%&<%R.*63*A+6 %0 %?28 4$82%0,5 >%64/'(%
0 %6+*,8 '#*,%*%#*$%&24'"$?;)$%4(!:%&*$#*,-"(N<%�/.*,%2%4$0%4(362%-3 4$82>%
 ?(%&26 " 7>% ) 6%28/3#*$%+9-"2#2%"%&2"2'/.>%64/'$%&2-4'"(0(. 1%�4$*#+@
?$'8<%H %&'"(61 ->%6*$-(%&'"(!:2-"*1%.*$!"2'$0%-2%6 .* '#*%M�2-2N>%.%64/@
'$)% &' !2. 1(B0(%.%&*$'.+"(0% '26;%.2)#(%0/.*1% -2% 623$5 #6*% �*#-2'C%
�2Q**K%M&2%!2%4 %�*$!* %0,!"(%+*,%.%6 .* '#*>

%
6*$-(%6+*,8 '#* %4$' "%.&' .@

-"*$%#*$.*$3$%- )$>% 3$%" .+"$%) 6*$B%��%"124(!:%-"*$##*$%)$+4%*%.(+4 '!" %# %
;4'"(0 #*$N<%�4$-(% 42%"*'(42. # % 49%2?1;%-9%2&2.*$-"* 1 0%623<%�*#-2'C>%
) 6%.(839- %+&' . %.%'"$!"(.*+42B!*%*%02)$%5(!*$%"%4(0%!"12.*$6*$0<%�23<%
�*#-2'C%025$%42%&2B.* -!"(7<

�$+4%42%-3 %0#*$%&'"(6'$>%5$%0;+",%2%!"12.*$6;>%64/'(%025$%);5%#*$%5()$%
0/.*7%.%+&2+/?%4 6%;)$0#(>% 3$%+62'2%)$+4$0%"  4 62. # %*%&20 .* # %
2%#*6!"$0#$%&2%+4,&2. #*$%I%?'2#*7%+*,%!:(? %0 0%&' .2%I% %?'2#*7%+*,%4(3@
62%028,>%;) .#* )9!%&' .-,<%�2%!2%&'"(4 !" %02) %&'"() !*/16 %�;!: '+6 >%
42%4(362%!",B7%C 64/.<%�4$*#+?$'8%O4;%0 +"(#2&*+%;'(. %+*,P 

Ib.

Sprawa wery	ikacji Mieczys�awy �wikli�skiej znalaz�a swój 	ina� 
dwa lata pó�niej. Wyrokiem S�du Kole�e�skiego II Instancji ZASP
z 2 II 1947 r. aktork� oczyszczono ca�kowicie ze stawianych jej zarzu-
tów. Do dzi� jednak sprawa �wikli�ska–Sztajnsberg k�adzie si� cie-
niem na pami�ci tej wybitnej aktorki.

[1945-V-19] Od decyzji krakowskiej Komisji Wery	ikacyjnej pró-
buje odwo�a
 si� Hanna Chodakowska, aktorka wyst�puj�ca w czasie 
okupacji na wielu jawnych scenach, m.in. Nowo�ci i Z�oty Ul (pó�niej-
szy Wodewil): 

�2.*$-"* 1 0% +*,% -'289% &3246*>% 5$% "2+4 1 0% '"$6202% +6'$B32# % "% 3*+4(%
!"12#6/.%�<�<�<�<�>% %#*$%?,-9!%-2&;+"!"2# % #*%&'"$+1;!: # %&'"$"%�20<%
�$'<>%&2+4 #2.*1 0%42%.() B#*7<%O<<P

� "# !" 0>% 5$%?(12% 42%&' .*$%-. %0*$+*9!$% 4$0;<%�-(%.%2"# !"2#(0%
4$'0*#*$% +&2-"*$. #$82% 3*+4;% #*$% 24'"(0 1 0>% &2#2.#*$% ;- 1 0% +*,% -2%
&<%�*$'# !6*$82>%&'2+"9!%2%.() B#*$#*$<%H %42%&<%�*$'# !6*%&'"()91%0#*$%#*$@
8'"$!"#*$<%H %4 6*$%-*!4;0%&2+4 #2.*1$0%-24'"$7%-2%6282B%*##$82>% %?$"@
&2B'$-#*2%-2%&'$"$+ %�20<%�$'<%&<%H$;?$34 �<%�%'2"02.*$%"$%0#9%&<%H$;@
?$34%.(' "*1%"-"*.*$#*$>%-3 !"$82%02) %+&' . %#*$%)$+4%.(B.*$432# >%8-(5%
#*$%.*-"*%6;%4$0;%5 -#(!:%&'"$+"6/-<%�%&'"('"$61%0*>%5$%# %# +4,&#(0%&2@
+*$-"$#*;%�20<%�$'<%42%"#<%# +4,&#$82%-#* >%" )0*$%+*,%4(0<%�$-#2!"$B#*$%

�%�('26%4$#>%.(- #(%.%&*$'.+"(!:%0*$+*9! !:%����%'<>%#*$%" !:2. 1%+*,%.% 64 !:%2+2?2@
.(!:% 642'6*<

�%�1 -(+1 .%H$;?$34%F����I����G>% 642'%*%'$5(+$'%+!$#%6' 62.+6*!:<%
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&'2+"9!>%  ?(0% &'"(&'2. -"*1 % # %.+"$36*%.(& -$6% MB.* -6/.N<% � 6% ) 6%
?(12%;0/.*2#$>%") .*1 0%+*,%# +4,&#$82%-#* %;%&<%&'$"$+ %�*$8 A+6*$82>%
 ?(%82%&2&'2+*7>%5$?(%'/.#*$5%"$%+.$)%+4'2#(%.&1(#91%# %�20<%�$'<>% ?(%
'2"& 4'"2#2%02)9% +&' .,<%H*$+4$4(%"%&<%&'$"$+$0%#*$%;- 12%0*% +*,% "2? @
!"(7>%8-(5%&<%�*$'# !6*%-2%#*$82%0#*$%#*$%-2&;B!*1<% �$+"!"$%' "%- 1%0*%-2%
"'2";0*$#* >%2%!2%'"$6202%)$+4$0%M2+6 '5 # N>%.+6 ";)9!%# %?$"!"$3#2B7%
+4 . #* %&'"$-%�20<%�$'<>%8-(5% 42% *% 4 6%#*$%"0*$#*%.('26;>% ) 6*%# %0#*$%
" & -1<%�'$+"49%#*8-"*$%#*$%)$+4%&' 64(62. #$>% ?(%0281(%" & - 7%.('26*%
F".1 +"!" %.%);'(+-(6!)*%;+ #6!)2#2. #$)%&'"$"%� A+4.2G%?$"%2+4 4#*$82%
+12. %M2+6 '52#(!:N<%

�.' ! 0% +*,% 49% -'289% -2% �20<% �$'<% 2% ) 6% # )+"(?+"$% .(B.*$43$#*$>%
.%&'"$!*.#(0%?2.*$0%' "*$%?,-,%"0;+"2# %".'/!*7%+*,%# %-'28,%+9-2.9>%
?'2#*9!%+*,>% %)$-#2!"$B#*$%+6 '59!%2%2+"!"$'+4.2<%

Archiwum ZASP, teczka Hanny Wilk-Chodakowskiej, Instytut Teatralny im. Zbignie-
wa Raszewskiego

Powtórn� wery	ikacj� Chodakowskiej przeprowadzono 16 VIII 1945 r.
 [1945-VIII-38]

Sobota, 12 V 1945 r.

[1945-V-20] Do Komisji Wery	ikacyjnej ZASP w Warszawie pi-
sze Lucyna Messal, primadonna warszawskiej operetki, wyst�pu-
j�ca w czasie okupacji na jawnych scenach Teatru Miasta Warszawy

 [1944-V-32]
�'2+",%2%".$'(Q*62. #*$%0#*$<%�2-!" +%26;& !)*%.(+4,&2. 1 0%.%�$@

 4'"$%0* +4 %� '+" .(%.%4'"$!:%+"4;6 !:%*%;'"9-"*1 0%+2?*$%?$#$Q*+%.%�$@
 4'"$%MH2.2B!*N>%# %64/'(0%B&*$. 1 0<%  [1944-III-27]%�0;+*1(%0#*$%-2%
4$82%.()9462.2%!*,56*$%. ';#6*%0 4$'* 3#$<%

�;!(# %�$++ 3
O�2-&*+%!"$'.2#9%6'$-69>%&' .-2&2-2?#*$% -#24 !) %�(80;#4 %�2A!"(@
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Archiwum ZASP, teczka Lucyny Messal, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego
 [1945-XI-46]; [1945-XII-12]

[1945-IV-21] Powojenn� dzia�alno�
 wznowi� ZAiKS. Jego prezesem 
zosta� Jerzy Boczkowski, w czasie wojny dyrektor jawnych teatrów 
Z�oty Ul i Wodewil. 
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Sobota, 12 V i niedziela, 13 V 1945 r. 

[1945-V-22] W sali Wedla przy ul. Zamojskiego 26 Wojskowy Cen-
tralny Teatr MO [Milicji Obywatelskiej] wystawia rewi� Z pie�ni� na 
Zachód. W programie: orkiestra jazzowa, pie�ni i humor. Kierownictwo ar-
tystyczne J. O� #*# P �wikli	ska. Kierownictwo baletu – W. Ronwald. 

Rewia „Z pie�ni� na zachód”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 129, s. 4

[1945-V-23] Antoni Jaksztas, niepogodzony z wyrokiem krakow-
skiej Komisji Wery	ikacyjnej ZASP  [1945-III-20], zwraca si� o po-
wtórn� wery	ikacj� do warszawskiej Komisji ZASP. Sprawa ta znajdzie 
swój 	ina� niemal trzy lata pó�niej. S�d Wery	ikacyjny ZASP nie do�
, 
�e utrzyma marcow� decyzj� krakowskiej Komisji Wery	ikacyjnej, 
to zaostrzy jeszcze wyrok, udzielaj�c surowej nagany. Jaksztas ju� 
wkrótce jednak pojawi si� na warszawskich scenach, a jego estrado-
we wyst�py b�d� cieszy
 si� ogromnym powodzeniem publiczno�ci.

 [1945-XI-16]; [1945-XI-38]

Niedziela, 13 V 1945 r. 
[1945-V-24] Praski Dom Kultury wci�� nie mo�e doczeka
 si� inau-

guracji, któr� zapowiedziano na 1 maja.  [1945-IV-22] Zdespero-
wany dyrektor Boles�aw Warman próbuje wyjedna
 pozwolenie na 
prowadzenie teatru (pomijaj�c tym razem sto�eczny Wydzia� Kultury) 
i zwraca si� do samego prezydenta miasta Stanis�awa To�wi�skiego. 
Jego pismo jest nie tylko �wiadectwem determinacji – ka�e tak�e przy-
puszcza
, �e praska placówka powstawa�a na niepewnych i kruchych 
fundamentach organizacyjnych:

H -0*$#* 0>%*5%! 162.*4(%-2!:/-%"%*0&'$"%M�20;%�;34;'(N%&' 8#,%&'"$@
"# !"(7%-2%-(+&2"(!)*%� '"9-;%�*$)+6*$82%0<+4<%� '+" .(%*%"$%+.$)%+4'2@
#(%&'2+",%2%.("# !"$#*$%6*$'2.#*6 % -0*#*+4' !()#$82>%64/'(%" )91?(%+*,%
+4'2#9%Q*# #+2.9<

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 58

To ju� przedostatnie pismo podpisywane przez Warmana. Ostat-
nie, z ko�ca maja, sporz�dzone na polecenie w�adz miasta, to spra-
wozdanie z dotychczasowej dzia�alno�ci placówki, bilans i lista pra-
cowników. Niepewne podstawy funkcjonowania teatru i – jak mo�na 
przypuszcza
 – niejasne sprawy 	inansowe sprawi�, �e dotychczasowy 
dyrektor w dramatycznych okoliczno�ciach utraci swoje stanowisko.  

 [1945-VI-8]



��� ���

Poniedzia�ek, 14 V 1945 r. 

[1945-V-25] Wzmaga si� czujno�
 cenzury, pozostaj�cej wówczas 
bezpo�rednio w strukturach Ministerstwa Bezpiecze�stwa Publiczne-
go. Tego dnia do Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy 
wp�ywa pismo z bezpieki:

�$#4' 3#$%�*;'2%�2#4'23*%�' +(%&'2+*%2%& ++& '42;4%O+*!L%I%�<�<P%-2%62A! %
����%'26;%# %.+"(+46*$%.*-2.*+6 %4$ 4' 3#$>%'$.*2.$%*%62#!$'4(<%%

�*$'2.#*6%�$6'$4 '* 4;
� 4' +"$6
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 60

Pismo MBP nie dotyczy sta�ego miejsca jedynie na wieczory premie-
rowe – chodzi w nim wyra�nie o sta�� i codzienn� kontrol� teatru. By
 
mo�e ta codzienna kontrola by�a te� dowodem samowoli urz�dników 
bezpieki, wykorzystuj�cych swoj� uprzywilejowan� pozycj� dla niczym 
nieuprawnionego, darmowego korzystania z rozrywek kulturalnych. 
Miejscy urz�dnicy postanowili zapobiec takim praktykom. Na doku-
mencie widnieje r�czna adnotacja Henryka �adosza z 5 VI 1945 r.: 

�"(%�*;'2%�2#4'<% �' +(% 62#4'23;)$%.*-2.*+6 S% �$B3*% 4 6% I% ;-"*$3*7% & +@
+& '42;4%*0*$##*$%F?$"%&' . %2-+49&*$#* G<

Ib. 
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Pi�tek, 18 V 1945 r.
[1945-V-26] Zebranie Zarz�du G�ównego ZASP. Jego celem by�o przy-

gotowanie Walnego Zjazdu ZASP  [1945-VIII-12]; [1945-VIII-13];
[1945-VIII-15], sprawy wery	ikacji �rodowiska aktorskiego, zabezpie-

Nieistniej�ca ju� dzi� nieparzysta strona ul. Marsza�kowskiej. Pi�trowy budynek w tle 
to nr 81b – siedziba Teatru Ma�ego. Przed wojn� mie�ci�o si� tu kino Mignon, w czasie 
okupacji – jawne teatry: Studio Rosyjskie i Figaro. Fot. z 1945 r.
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czenie maj�tku Zwi�zku oraz pozyskiwanie dotacji i subwencji, w tym 
na Dom Aktora Weterana w Skolimowie. 

[1945-V-27] Konferencja w Teatrze m.st. Warszawy z udzia�em ze-
spo�u teatru oraz dramatopisarzy. Celem tego spotkania by�o sformu-
�owanie nowej polityki repertuarowej: 

�'"$5(3*B0(%�%3 4%62+"0 '#$)%.2)#(%*%4$''2';%:*43$'2.+6*$82>%&'"$5(. @
0(%26'$+%-2#*2+1(!:%&'"$0* #%+&21$!"#(!:>% %4(0!" +$0%4$ 4'%.!*95%!"$6 %
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0253*.2B!*<%O<<<P

�$ 4'%0* +4 %+4<%� '+" .(>%;."83,-#* )9!%4$#%020$#4>%&2+4 #2.*1%2812@
+*7%62#6;'+%# %;4./'%-' 0 4(!"#(>%64/'$82%4$0 4$0%*%?2: 4$'$0%?(1 ?(%
� '+" . <%
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4(&2. 12% # +4,&;)9!$% 
% ;4.2'(K% M�20% 62?*$4N% H 162.+6*$)>% &2';+" )9!(%
#*$"0*$'#*$%-"*B% 64; 3#(%&'2?3$0%2+ 024#*2#$)%62?*$4(>%!"$6 )9!$)%M)$82N%
&2.'24;Y%M�*33,%�$#$-,N%�12. !6*$82%*%M�$6'$4 '6,%� # %�'$"$+ N%�;+%U$@
6$4(^$82% O?19-%I%  ;42'$0% 4$)% +"4;6*%&2-%2'(8*# 3#(0% 4(4;1$0% )$+4%�g+"3/%
U2-2'P<%  [1945-VI-23]

B.W. [Boles�aw Wójcicki], Teatr i publiczno�� w poszukiwaniu autora, „�ycie War-
szawy” 1945 nr 136, s. 3 

W publikacji tej po raz pierwszy pojawia si� zapowied� wystawienia 
Lilli Wenedy si�ami praskiego teatru. Temat powróci we wrze�niu, co 
mo�e oznacza
, �e pomys� inscenizacji tragedii S�owackiego, zrealizo-
wanej ostatecznie jako o	icjalna inauguracja powojennej dzia�alno�ci 
odbudowanego Teatru Polskiego w styczniu 1946 r., by� w istocie ide� 
Mrozi�skiego, przej�t� szybko przez Arnolda Szyfmana.%  [1945-IX-
35]; [1945-IX-44]

Majowa konferencja to zapewne pocz�tek centralizmu w polityce 
kulturalnej nowej w�adzy, która w kilka miesi�cy pó�niej rozpocznie 
narzucanie teatrom z góry okre�lonego repertuaru.  [1945-IX-1]

[1945-V-28] Na dzie� przed o	icjaln� inauguracj� dzia�alno�ci Te-
atru Ma�ego  [1945-V-31] jego egzystencja jest znów zagro�ona. 
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Tym razem atak na teatr przypuszcza minister kultury. Prezydent 
Miasta Warszawy Stanis�aw To�wi�ski otrzymuje kategorycznie sfor-
mu�owany list:
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Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 7

Zarzuty dewastacji i rozszabrowania ocala�ego Teatru Polskiego
 [1945-I-12]; [1945-II-17] mog� nasuwa
 przypuszczenia, �e za 

korespondencj� t� stoi sam dyrektor Departamentu Teatru Arnold 
Szyfman, pragn�cy rewan�u za poczynania Mrozi�skiego w Teatrze 
Polskim, b�d�cym przecie� dzie�em jego �ycia. Przypomnienie nie-
dawnej okupacyjnej przesz�o�ci Jana Mrozi�skiego oraz niesubor-
dynacji wobec ministerialnych zarz�dze� s� zapowiedzi� rych�ych 
zmian w warszawskim �yciu teatralnym – gwa�townego kresu kariery 
Mrozi�skiego jako dyrektora Teatru m.st. Warszawy.  [1945-VI-1]; 
[1945-V-45]; [1945-VI-30]

[1945-V-29] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP w sk�adzie: Gu-
staw Buszy�ski (przewodnicz�cy), Seweryna Broniszówna, Bohdan 
Korzeniewski, Jan Kochanowicz, Marian Wyrzykowski (cz�onkowie), 
rozpatruje spraw� i og�asza wyrok w sprawie Aliny Jolanty Skubniew-
skiej, wyst�puj�cej w czasie okupacji na jawnych warszawskich sce-
nach  [1945-II-37]; [1945-V-4]:%
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Archiwum ZASP, teczka Aliny Jolanty Skubniewskiej, Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego

Sobota, 19 V 1945 r. 
[1945-V-30] �ÓD�. Powo�ano do �ycia S�d Centralny ZASP II Instan-

cji, którego zadaniem ma by
 ponowne i ostateczne rozpatrywanie 
spornych spraw w �onie ZASP. Jego g�ówna dzia�alno�
 skoncentruje 
si� jednak na wydawaniu ostatecznych wyroków w sprawach wery	i-
kacji polskiego �rodowiska teatralnego.

[1945-V-31] Przeniesione z Teatru Popularnego �luby panie�skie 
(prem. 8 III 1945  [1945-III-13]) inauguruj� dzia�alno�
 Teatru 
Ma�ego przy ul. Marsza�kowskiej 81b (w okresie okupacji niemieckiej 
siedziba jawnego Teatru Rosyjskiego i jawnego teatru Figaro). Jest to 
pierwszy teatr uruchomiony w lewobrze�nej Warszawie po wkrocze-
niu do niej wojsk radzieckich i polskich. %

Pomimo szczup�o�ci nowej siedziby, co znalaz�o swój wyraz w nazwie te-
atru „Ma�y”, pomimo wielkich trudno�ci organizacyjnych, zadania teatru nie 
s� bynajmniej ma�e. Zamierzenia teatru id� równie� w kierunku pogodzenia 
�wietnych tradycyj teatrów warszawskich z nowymi zadaniami w dziedzinie 
sztuki teatralnej.

Na otwarcie teatru Ma�ego dano „�luby panie	skie” Fredry. Sztuka przy-
pad�a najwidoczniej do gustu publiczno�ci warszawskiej, przedstawienia bo-
wiem odbywaj� si� przy wype�nionej sali. 

Pierwszy teatr w lewobrze�nej Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 141, s. 4

[1945-V-32] W sali Wedla (ul. Zamojskiego 26) wyst�puj� radzieccy 
arty�ci. Recenzent „�ycia Warszawy” odnotowuje ich wyst�p bez ho�-
downiczego tonu, który ju� za kilka lat b�dzie jedynym, w jakim mo�-
na b�dzie pisa
 o artystach z ZSRR:
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Radzieccy arty�ci w stolicy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 
140, s. 3

[1945-V-33] Dyrektor Teatru Wojska Polskie-
go major W�adys�aw Krasnowiecki wysy�a piln� 
kartk� do Juliusza Osterwy:

�'28*%� #*$%�;3*;+";L%�%*0*$#*;%&16<%�'2+" >%�"$@
C %� '"9-;%�1/.#$82%�(-"* 1;%�23*4(!"#2@�(!:2@
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.$%."*,!*$%;-"* 1;%.%62#!$'!*$>%"% ) 6*0%.()$5-5 %
);4'2%-2%� '+" .(%8';& %2&$' !()# %# +"$82%�$ 4';>%64/' %)$+4%" &'2+"2# %
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[za]: Józef Szczublewski, �ywot Osterwy, Warszawa 1973, s. 537
 [1945-V-34]

Niedziela, 20 V 1945 r.
[1945-V-34] Juliusz Osterwa przybywa na wyst�p do Warszawy.

 [1945-V-33] Jak odnotuje jego biograf Józef Szczublewski – w mie-
�cie jest tylko przez 7 godzin.

Z Dziennika Juliusza Osterwy:
�*$32#$%Z.*,4 K%D%��@$)%.() "-%"%"$+&21$0%-2%� '+" .(<%�%�2!: !"$.*$%

28'20#(%&2!:/-%"%"*$32#(0*%!:2'98.* 0*<
Z.*,42%.+*<%�%4$82%&2.2-;%)$-"*$0(%# %62#!$'4%�$ 4';%�2)+6 %�23+6*$82%
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#$G<%�;-%. '+" .+6*%+*,%.$+$3*>%) 6%-'"$. >%) 6%?"(<

[za]: Józef Szczublewski, ib.

[1945-V-35] Poranek dla dzieci w siedzibie Teatru m.st. Warszawy. 
Wystawiono dwie sztuki:

Czerwony Kapturek, bajka w 3 aktach, inscenizowa�: Stanis�aw P�on-
ka-Fiszer; Obsada: Felicja Zawadzka (Matka), Maria Pini�ska (Czer-
wony Kapturek), Stanis�aw P�onka-Fiszer (Strzelec), Alina Bukowska 
(Babcia), Boles�aw Kostrzy�ski (Wilk), Józef Sendecki (Pies);

oraz
Ja� i Ma�gosia, bajka w 3 aktach, inscenizowa�: Stanis�aw P�onka-

-Fiszer; Obsada: Felicja Zawadzka (Matka), Maria Pini�ska (Ma�go-
sia), Alina Bukowska (Czarownica) oraz Krasnoludki, Gnomy, Postacie 
fantastyczne.

Re�yseria: Stanis�aw P�onka-Fiszer; Muzyka: Eugeniusz Lassota; 
Dekoracje: Stanis�aw Lipski; Kostiumy: Stanis�awa Nowicka [Mrozi�-
ska]; Choreogra	ia: Zbigniew Kili�ski i Pawe� Dobiecki.

Zawiadomienie o premierze wystosowane przez teatr, Akta Wydzia�u Kultury
i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 87
nr 69

Poniedzia�ek, 21 V 1944 r. 
[1945-V-36] Zmar�a Gabriela Meuner-Grubi�ska (dzia�a�a od 1877 r.),

w czasie zaborów tancerka Warszawskich Teatrów Rz�dowych. By�a 
matk� dramatopisarza Wac�awa Grubi�skiego. 

Czwartek, 24 IV 1945 r.
[1945-V-37] Dekret Rz�du o odbudowie Warszawy. 

Pi�tek, 25 V 1945 r. 
[1945-V-38] KRAKÓW. Z wi�zienia Montelupich zostaje zwolniona 

po trzech miesi�cach przes�ucha� Helena Wielgomasowa, dziennikar-
ka i recenzentka warszawskiej prasy gadzinowej, autorka i aktorka 
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jawnych warszawskich teatrów w czasie okupacji. Prokuratura Spe-
cjalna S�du Krajowego w Krakowie uzna�a, �e w jej sprawie brak do-
statecznych dowodów winy. 

 [1944-I-48]; [1944-IV-14]; [1944-VI-54]; [1944-VIII-46];
[1945-II-15]; [1945-III-27]

[za]: Tomasz Szymchel, Recenzenci teatralni warszawskiej prasy niemieckiej wyda-
wanej w j�zyku polskim podczas okupacji hitlerowskiej 1940–1944, praca magisterska, 
mps, Biblioteka Akademii Teatralnej w Warszawie, sygn. 1243, s. 150

Wielgomasowa stanie jednak przed polskim s�dem za dwa lata. 
Zostanie skazana z mocy tzw. dekretu sierpniowego PKWN z 31 VIII 
1944 roku na 6 lat wi�zienia (zwolniono j� jednak warunkowo w 1952 
roku).  [1944-VIII-49] Jej los w tym samym czasie podziel� te� inni 
recenzenci warszawskiej prasy gadzinowej. 

[1945-V-39] �ÓD�. S�d Kole�e�ski Filii ZASP przy Teatrze Wojska 
Polskiego w sk�adzie: Jan Kreczmar (przewodnicz�cy), Marian Wyrzy-
kowski (sekretarz), Ewa �abu�ska (cz�onek s�du) rozpatrywa� spra-
w� wery	ikacji popularnego komika Czes�awa Skoniecznego, w czasie 
wojny wyst�puj�cego na jawnych scenach Nowo�ci i Maska: %

O�9-P%2'"$6 %*5%#*$%.*-"*%&'"$+"6/-%-2%- 3+"$)%&' !(%623<%�62#*$!"#$82%
�"$+1 . %# %+!$# !:%�23+6*!:<%

�$%."83,-;% )$-# 6%# % C 64%.(+4,&2. #* %# % +!$#6 !:%2Q*!) 3#(!:%&2-%
26;& !)9%#*$0*$!69>%�9-%�23$5$A+6*%U*3**%�<�<�<�<�<%&'"(%�<�<�<%I%&2"? .* %
623<%�62#*$!"#$82%�"$+1 . %&' .%2'8 #*" !()#(!:%.%�<�<�<�<�<%# %&'"$!*98%
3 4%4'"$!:>%4<)<%-2%-#* %	�%!"$'.! %����%'<

Archiwum ZASP, teczka Czes�awa Skoniecznego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Od tego wyroku Skonieczny odwo�a� si� do S�du II Instancji.
 [1945-VII-9]
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Sobota, 26 V 1945 r.

[1945-V-40] W sali Wedla (ul. Zamojskiego 26) po raz pierwszy po 
wojnie wyst�puje ocala�a �ydowska aktorka i pie�niarka Diana Blu-
menfeld. W repertuarze koncertu znalaz�y si� pie�ni ludowe, charak-
terystyczne oraz pie�ni getta wykonywane w j�zyku polskim i jidysz. 

Pierwszy wyst�p Diany Blumenfeld, „�ycie Warszawy” 1945 nr 141, s. 4
Rec.: B.W. [Boles�aw Wójcicki], Pie�niarka swego ludu Diana Blumenfeld, „�ycie 

Warszawy” 1945 nr 146, s. 3

�$+4% 42%#*$.94&3*.*$% '4(+46 %.*$36*$)% 63 +(%2% '2"3$81$)% +6 3*% 2-!";. A%
*%0253*.2B!*% *#4$'&'$4 42'+6*!:<%�"4;6 % )$)%"'2B#*,4 % )$+4%81,?262% *%#*$'2@
"$'. 3#*$%"% 3;-$0>%64/'$82%&*$B#*%2-4. '" <%�49-% M!"(+42B7N%6 5-$82% 6@
!$#4;%;!";!*2.$82>%4' C#2B7%8$+4;>%#*$" .2-# %+;8$+4(.#2B7%0*0*6*<%�$-@
#(0% #*$"# !"#(0>% 6'981(0>% ';!:$0% ',6*>% &'"$" ? .#(0% .(.'/!$#*$0%
2!";%.(.21;)$%&'"$-%+1;!: !" 0*%!: ' 64$'(+4(!"#$%&2+4 !*$%5(-2.+6*$<%
D!"(.*B!*$%-"* 1 %81/.#*$%+12.$0%B&*$. #(0%I%812+$0%# ?'"0*$. )9!(0%
623$)#2% 3*'("0$0%+0;46;>% 5 '42?3*.2B!*9%-'.*#(% *%#*$&262# #9%' -2B!*9%
5(!* <%

H )!*$6 .+"$%?(1(%?2- )%.1 B#*$%&*2+$#6*% ;4$#4(!"#*$%3;-2.$%FM� )$!"@
6*%? ?!*N>% M](-2.+6*$%.$+$3$N>% M� 4 '(#6 N>% M�)@) @) )NG>%.%64/'(!:%.(' "*1%
+*,%:;02'%5(-2.+6*%"%)$82%+&$!(Q*!"#*$%6&* '+6*0%6'(4(!("0$0>%2+4'"$0%
".'/!2#(%&'"$!*.%+2?*$%+ 0$0;<%

D+2?#$%0*$)+!$%" )0;)9%*%#*$.94&3*.*$%" !:2.;)9%.%5(-2.+6*$)%&*$B#*%
3;-2.$)%&*2+$#6*%".*9" #$%4$0 4(!"#*$%"%4' 8*!"#9%&'"$+"12B!*9%8:$442.9<%
�+1(+"$3*B0(% *!:%6*36 %.% ),"(6;%&23+6*0%.%.(62# #*;%�* #(%�3;0$#C$3-%
F#&<%M�2-3*4. %0 1$82%"12-"*$) %.%8:$4!*$N>%M�%&2.'24$0%-2%-20;NG<%

H*$%.+"(+462%"# 3 "12%4;%+./)% ;4$#4(!"#(%.(-E.*,6<%�3$%*%42>%!2%- #$%
# 0%?(12%;+1(+"$7>%."';+" 12<%

H %62#!$'!*$%.(+49&*1%'/.#*$5%�<%�&+"4 )#>%64/'(%-(+6'$4#*$%*%6;34;' 3#*$%
2-B&*$. 1%6*36 %&*$B#*%3;-2.(!:<%�&$!) 3#*$%;- #$%?(1(%&*2+$#6*%M�2E#*! N%
*%M�$"%-20;N<%

�23$+1 .%�/)!*!6*

[1945-V-41] W teatrze Domu Kultury przy ul. Zygmuntowskiej 8 re-
wia Idziemy do was z piosenk�. W programie: balet pod kierunkiem 
Leona Wójcikowskiego oraz skecze z [Leokadi�] Warmanow�, Piotrow-
skim, G�bickim i duet [Halina] Mickiewiczówna i [Tymoteusz] Czerny.

Teatr „Dom Kultury” Zygmuntowska 8, „�ycie Warszawy” 1945 nr 143, s. 4

[1945-V-42] Otwarto Bibliotek� Publiczn� w Warszawie. 
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Niedziela, 27 V 1945 r. 
[1945-V-43] W Teatrze Ma�ym o godz. 12.00 koncert z okazji jubi-

leuszu pracy Ryszarda Gruszczy�skiego. Wyst�pili: Helena Lipowska, 
Tadeusz Boche�ski, Maria Drewniakówna, Maria Zo	ia Leszczy�ska, 
Józef Sendecki, Edward Wierzbicki i Maria Dobrowolska. Przy forte-
pianie: Janina Golusowa.

Koncert jubileuszowy Ryszarda Gruszczy�skiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 143, s. 4

[1945-V-44] W sali Szko�y Muzycznej im. Karola Kurpi�skiego 
o godz. 16.00 recital skrzypcowy wielkiej skrzypaczki Ireny Dubiskiej. 
W programie: muzyka Giuseppe Tartiniego, Fritza Kreislera, Henryka 
Wieniawskiego, Karola Szymanowskiego.

Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej, „�ycie Warszawy” 1945 nr 141, s. 4

�roda, 30 V 1945 r.
[1945-V-45] Podczas sesji Rady Narodowej m.st. Warszawy podj�to 

decyzj� o odwo�aniu z dniem 1 VI 1945 r. Jana Mrozi�skiego ze stano-
wiska dyrektora Teatru m.st. Warszawy. Pismo zwalniaj�ce go z pracy 
Mrozi�ski otrzyma jednak dopiero w drugiej po�owie czerwca. 

 [1945-V-28]; [1945-VI-30]

Czwartek, 31 V 1945 r. 

[1945-V-46] Wyst�py Ludwika Sempoli�skiego w sali Wedla (ul. Za-
mojskiego 26).  [1945-IV-1]

Ze wspomnie� artysty:
�'$+"!*$%24'"(%0 1$0%;&' 8#*2#$%"$".23$#*$%# %-. %62#%!$'4(<%�*$'.+"(%

2-?(1%%+*,%
�%0 ) %����%'2%6;>% %-';8*%
%!"$'.! <%�?'$.%&'"$.*-(. %#*20%
.2E#$82%! 1 %+ 3 %.(&$1#*1 %+*,%.*%-" 0*%*%42%.%&'"$. 5#$)%!",B!*%;?' #(0*%
# %!*$0#2<%� #*$%&2.(# )-(. 1(%# .$4%) %6*$B%? '-"*$)%+4'2)#$%+;6#*$<%�(12%
'/.#*$5%+&2'2%623$8/.<%�20&3$4(%# %2?(-.;%'$!*4 %3 !:%&2-#*2+1(%0#*$%# %
-;!:;%I%" !"(# 12%+*,%#2.$%5(!*$<

Ludwik Sempoli�ski, Druga po�owa �ycia, Warszawa 1985, s. 126–127 
Rec.: Boles�aw Wójcicki, „�ycie Warszawy” 1945 nr 146, s. 4

Wzruszenie, z jakim widownia s�ucha�a Sempoli	skiego, p�yn��o przede 
wszystkim st�d, �e nagle przekre�lone zosta�o w�a�nie te sze�� najgorszych 



��� ���

lat. Czas si� zatrzyma� i znowu byli�my m�odzi o ca�� bezpowrotnie, zdawa�o 
si�, stracon� rado�� �ycia.

Có� powiedzie� o Ludwiku Sempoli	skim? Nic nie utraci� z zabójczego 
wdzi�ku w roli sentymentalnego starszego pana z ko	ca ubieg�ego stule-
cia, nic ze spr��ysto�ci w swoich nieprawdopodobnych landsadach, walcach 
i „kangurtrottach”, nic z zadzierzysto�ci w rolach „Wiechowych” bohaterów 
(„Nieporozumienie towarzyskie”) i swawolno-dyziowych („Bycza zabawa”). 
A przede wszystkim nic z nieodpartego komizmu na�ladowcy Chaplina i... Hi-
tlera.

Przez dwie godziny wype�nia� sob� scen�. Dowcipnie podan� point�, sen-
tymentaln� piosenk�, niezrównanym ta	cem w w�ziutkich pantalonach i po-
�yczkow� fryzur� z przedzia�kiem po sam kark. Elastyczny, niezmordowany 
– prawie tak samo jak publiczno�� w biciu brawa.

�23$+1 .%�/)!*!6*
Wyst�p Ludwika Sempoli�skiego w sali Wedla zostanie powtórzony 

3 czerwca.  [1945-VI-5]
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CZERWIEC 1945
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b.d., pocz�tek czerwca

[1945-VI-1] Pierwsze pog�oski o odwo�aniu Jana Mrozi�skiego ze 
stanowiska dyrektora Teatru m.st. Warszawy.

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
�4/'$82B% !"$'.!2.$82% -#* % O<<<P% .?*$81 % # 83$% -2% +421/.6*% (+* % �* @

+$!6 >% " -(+" # >% 6'"(!"9! % 2-% &'28;K% M�1(+"$3*B!*$S%�'2"*A+6*% 2-!:2-"*
"%4$ 4';LN<%M�"-;' L%�69-%!*%42%# %0(B3%&'"(+"12SN<%M�'"$-%& '20 %0*#;4 0*%
' -*2%2812+*12%620;#*6 4>%5$%� #%�'2"*A+6*%;+4,&;)$%"$%+4 #2.*+6 %-('$6@
42' % 4$ 4'/.%0*$)+6*!:<% �1(+" 1 0%# %.1 +#$%;+"(LN<%�% 4$)% !:.*3*% &2) .*1%
+*,% �'2"*A+6*% .% 42. '"(+4.*$% ) 6*$)B% . 5#$)% 2+2?(>% +&' .-" )9!$)% +4 #
?;-(#6;<

� 3$81 %!*+" <%�-(%4(362%82B7%2&;B!*1%326 3>%�'2"*A+6*%"2+4 1%242!"2#(%"$%
.+"(+46*!:%+4'2#>% %�';+"$!6 %!:.(!*1 %82%" %' 0*,K%M�2%" %6 . 1(>%� #6;>%
-269-%*-"*$+"%"%4$ 4';SN<%M�2%6'/32.$)%';0;A+6*$)%# %? #6*$4N%I%2-& '1%# @
4(!:0* +4%" &(4 #(>%&2!:(3 )9!%+*,%# -%4 3$'"$0%";&(<%MH*$%5 '4;)%I%0/.L%
�2% !:(? %#*$&' .- >% 5$% 2&;+"!" +"% 4$ 4'SN<%�'2"*A+6*% +&2. 5#* 1<% MD%#*@
!"(0%#*$%.*$0<%�2%+*,%+4 12SN<%M� 6%42%I%#*$%.*$+"S% -*2%# - 12%.* -202B7%
2%"0* #*$%-('$642' %4$ 4'/.%. '+" .+6*!:L%�-),42%!*,%"$%+4 #2.*+6 %?$"%
;&'"$-"$#* >%?$"%&2'2";0*$#* %I%"%42?9>%"%# 0*SLN<%M�2%) 6*$B%#*$&2'2";0*$@
#*$L%�'"$? %" 4$3$C2#2. 7%-2%$+2'4;%�;34;'(N<%MH*8-"*$%#*$%?,-,%4$3$C2#2@
. 1N<%M� -".2A%4(N%I%&'2+*3*%623$-"(<%� -".2#*1 0<%D-&2.*$-E%?'"0* 1 >%5$%
'$+2'4%2%#*!"(0%#*$%.*$%*%620;#*6 4;%4 6*$82%#*$%- . 1<

Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 179–180
 [1945-V-45]; [1945-VI-30]

Pi�tek, 1 VI 1945 r. 

[1945-VI-2] Otwarcie Pa�stwowego Konserwatorium Muzycznego 
w Warszawie. 

[1945-VI-3] Celem dzia�alno�ci orkiestry symfonicznej m.st. Warsza-
wy jest nie okienko kasowe, lecz szerzenie kultury muzycznej – mówi 
agencji Polpress dyrektor i twórca tej orkiestry Jerzy Wasiak:

�2!"9462.2% # +"% "$+&/1% 2'8 #*"2. #(% .% & ',% -#*% &2% 2+.2?2-"$#*;%
6' );%  [1944-IX-13]; [1944-IX-16] [1944-X-15]% 3*!"(1% �% 2+/?<% �"*B%
2'6*$+4' %+61 - %+*,%"%��%.(6. 3*Q*62. #(!:%0;"(6/.>%&'"$. 5#*$%!"12#@
6/.%D'6*$+4'(%U*3: '02#**%*%&'"$-.2)$##$)%2'6*$+4'(%�23+6*$82% -* <%O<<<P%
�64(.#2B7% # +" % # 6*$'2. # % )$+4% # %0 +(% I% &' 8#*$0(%.(!:2. 7%0*@
12B#*6/.%0;"(6*% *% -24'"$7% -2% 4(!:% 6/1% # +"$82% +&21$!"$A+4. >% 64/'$% -2%
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#*$- .# %?(1(%)$)%&2"? .*2#$<%O<<<P%�('(8$#4 0*%2'6*$+4'(%+9%�$'"(%� +* 6%
*%�4 #*+1 .%H .'24<%

Orkiestra symfoniczna m.st. Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 149, s. 4

Jerzy Wasiak i Stanis�aw Nawrot jeszcze rok wcze�niej czynnie  
uczestnicz� w jawnym �yciu teatralnym Warszawy. 

Sobota, 2 VI 1945 r. 
[1945-VI-4] Spo�eczne Przedsi�biorstwo Budowlane rozpoczyna 

remont gmachu Teatru Polskiego. Tragiczny stan budynku pó�n� wio-
sn� 1945 roku opisuje „�ycie Warszawy”:

H*$%.+"(+462%&'"$!*$5%H*$0!(%"-21 3*%.(.*$E7%3;?%"#*+"!"(7<%�2>%!2%&2@
"2+4 12%"%;'"9-"$A%*%'$+"4$6%'$6.*"(4/.%I%&'"$-+4 .* %)$+"!"$%2?$!#*$%.*$@
320*3*2#2.9%. '42B7<%�$!"%. '42B7%4 %#*+"!"$)$>%8-(5%- !:(%80 !:;%;3$81(%
# %+6;4$6%-"* 1 A%.2)$##(!:%"#*+"!"$#*;<%D6# %+9%&2.(?*) #$>%.* 4'%.*,!%
:;3 %*%-$+"!"%3$)$%+*,%-2%.$.#94'"<%

Konieczny jest szybki remont Teatru Polskiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 158, s. 4
 [1944-IX-10]; [1944-IX-8]; [1944-IX-4]; [1944-VIII-35]; [1945-I-9]; [1945-I-12];

[1945-III-14] 

Robotom towarzysz� spory o w�asno�
 budynku. W�adze Warszawy 
wnioskuj� w Ministerstwie Kultury i Sztuki o uznanie teatru za w�a-
sno�
 miejsk�, przytaczaj�c w pi�mie wystosowanym poprzedniego 
dnia trudne do obalenia argumenty:

�&' . % .1 +#2B!*% �$ 4';% �23+6*$82% #*$% ?(1 % -2%4(!:!" +% &'"$"% � '"9-%
�*$)+6*%&2-#2+"2# %"$%."83,-;%# %42>% ?(%#*$%620&3*62. 7%+&' .%2-?;-2@
.(%*%2'8 #*" !)*%4$82%4$ 4';<%D?$!#*$>%8-(%&'"(%.(- 4#$)%&202!(%+ 02'"9@
-;%0<+4<%� '+" .(%�$ 4'%�23+6*%'2"&2%!"91% );5%-"* 1 3#2B7>%� '"9-%�*$)+6*%
;. 5 %" %.+6 " #$%O<<<P%.(+49&*7%"%.#*2+%6*$0%2%;"# #*$%�$ 4';%�23+6*$82%
.' "%"%80 !:$0%*%.+"(+46*0*%&'"(%# 3$5#2B!* 0*%" %.1 +#2B7%80*#(%0<+4

<%

� '+" .(<%O<<<P%� '"9-%�*$)+6*%&2# -42%.%;" + -#*$#*;%+.$82%.#*2+6;%&2@
- )$>%!2%# +4,&;)$K

�<%�$ 4'% �23+6*% +4 #2.*1%.1 +#2B7% �2. '"(+4. %�;-2.(% *% �6+&32 4 %!)*%
�$ 4'/.%�&<%�6!<%�*,6+"2B7% 6!)*%4$82%�2. '"(+4. >%?2%���%# %28/3#9%*32B7%
�	��%+"4;6%.(6;&*2# %"2+4 1 %.%��
�%'<%" %+;0,%�	�%���%"1%I%" %C;#-;+"$%
�<�<D<%0<+4<%� '+" .(<

	<%�';#4 >% # % 64/'(!:%."#2+"9% +*,% ?;-(#6*%�$ 4';%�23+6*$82>% +4 %#2.*9%
.1 +#2B7%0* +4 <


<%�+"(+46*$%-$62' !)$%4$ 4' 3#$%*%!",B7%62+4*;0/.%'/.#*$5%+9%.1 +#2@
B!*9%0*$)+69%*%?(1(%&'"(.*$"*2#$%-2%�$ 4';%�23+6*$82%"$%+61 -/.%�$ 4'/.%
�*$)+6*!:<%
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�%'<%+Q*# 3*"2. #$%"2+4 1(%&2-),4$%"%*#*!) %4(.(%� '"9-;%
�*$)+6*$82%*%&'"$"$A%+Q*# #+2. #$%;61 -(%"%�2. '"(+4.$0%�;-2.(%*%�6+@
&32 4 !)*%�$ 4'/.%�&

<%
�6!<% *%�2. '"(+4.$0%�'"$.*$#* %�;34;'(%�$ 4' 3#$)%

.%�23+!$>%.%.(#*6;%64/'(!:%�$ 4'%�23+6*%0* 1%&'"$)B7%# %.1 +#2B7%0* +4 <%
�(?;!:%.2)#(%&'"$+"62-"*1%.%&2-&*+ #*;%&'"(8242%. #$82% 64;%#24 '* 3@
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&'"$-.2)$##(!:%# 3$5(%2!$#*7%# %��%���%���%"1%&2-!" +>%8-(%. '42B7%2! @
3 1(!:% !",B!*% 0 )946;% �$ 4';% �23+6*$82% .$-1;8% !$#% &'"$-.2)$##(!:% #*$%
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 7–8

Pojawiaj� si� te� nast�pni pretendenci: starania o przej�cie gmachu 
przy Karasia wszczynaj� równocze�nie ZASP oraz dyrekcja maj�cego 
siedzib� w �odzi Teatru Wojska Polskiego. 

[za]: Edward Krasi�ski, Teatr Polski w Warszawie 1939–2002, Warszawa 2002,
s. 27

Wszystkie te próby przej�cia Teatru Polskiego skazane s� jednak na 
pora�k�. Nowa w�adza ma wobec niego zupe�nie inne plany. Ju� wkrót-
ce uczyni z odbudowy Polskiego jeden z priorytetów polityki kultu-
ralnej. St�d te� b�dzie to jeden z pierwszych publicznych gmachów 
odrestaurowanych w przedwojennym kszta�cie i blasku, kontrastu-
j�cy z otaczaj�cym go morzem ruin. Ma by
 teatrem wzorcowym dla 
nowego �adu kulturalnego – jako pierwszy zostanie upa�stwowiony. 

 [1945-X-17] Zamiary w�adz Warszawy zmierzaj�ce do odzyskania 
Teatru Polskiego musia�y w tej sytuacji politycznej i ideologicznej pre-
sji zako�czy
 si� przegran�. 

Pierwszy dzie� odbudowy Teatru to tak�e pocz�tek ci�gn�cego si� 
przez dwa nast�pne lata sporu dyrekcji Polskiego z kierownictwem 
Miejskich Teatrów Dramatycznych. Chodzi�o w nim o ustalenie w�a-
sno�ci przedmiotów: rekwizytów, mebli, wyposa�enia teatru, które 
w pierwszych miesi�cach roku przewozi� z Teatru Polskiego na Pra-
g� – korzystaj�c z wydanego mu pe�nomocnictwa – dyrektor Teatru 
m.st. Warszawy Jan Mrozi�ski.  [1945-I-12] Delegowany przez Mi-
nisterstwo Kultury i Sztuki urz�dnik W�adys�aw Zyglarski sporz�dza 
szczegó�owy wykaz zabranych z Teatru przedmiotów, a za jego pod-
staw� s�u�� notatki Sylwestra Maciejewskiego, pracownika Teatru 

�%�$ 4'%�23+6*%.' "%"%*##(0*%+421$!"#(0*%+!$# 0*%&2"2+4 )9!(0*%.%8$+4**%�2. '"(+4. %
�'"$.*$#* %�;34;'(%�$ 4' 3#$)%F����G%2-%�%\���%��
�%+4 1%+*,%+61 -#*6*$0%0 )946;%&2.21 @
#$)%.1 B#*$%-2%5(!* %+&/16*%�$ 4'(%� '+" .+6*$%�<�<>%"2?<%�<%�2B!*!6*>%Teatry Warszawy 1939. 
Kronika, � '+" . %	���>%+<%
�
I
��<%



��
����

Polskiego, który w pierwszych dniach oswobodzonej od Niemców sto-
licy zabezpiecza� ocala�y maj�tek Teatru Polskiego. Dokument, znaj-
duj�cy si� w zbiorach Archiwum Pa�stwowego m.st. Warszawy (sygn. 
105 nr 13–14), zawiera spis ponad 100 przedmiotów. S� w�ród nich 
rekwizyty, fragmenty dekoracji, sprz�t elektryczny i o�wietleniowy 
(w tym dwa ocala�e re	lektory), farby i p�dzle, elementy kostiumów, 
instrumenty muzyczne, fragmenty wyposa�enia gabinetu dyrektora 
Szyfmana, a tak�e sk�adniki rozbieranego przez ekip� Mrozi�skiego 
ocala�ego wyposa�enia teatru: zamki z drzwi, ramy okienne, p�ótna 
dekoracyjne oraz cz��
 horyzontu sceny. Niektóre z tych przedmiotów 
wykorzystano w przedstawieniach Teatru m.st. Warszawy zagranych 
w pierwszych miesi�cach 1945 roku.  [1945-I-19]; [1945-V-14]

W pi�mie wicedyrektora Teatru Polskiego Stefana Martyki 
z 10 I 1947 roku do kierownika Resortu O�wiaty, Kultury i Propagandy
Zarz�du Miejskiego Henryka �adosza-Smugi mo�na tak�e odnale�
 
podejrzenie sprzeniewierzenia cz��ci maj�tku zabranego z Teatru 
Polskiego:

�$.# % !",B7% 4(!:% &'"$-0*24/.>% +"!"$8/3#*$% *#+4';0$#4(% FC2'4$&* #(G%
2' "%. '42B!*2.$%2?' "(%*%0$?3$%" ?' #$%"%?*;'% -0*#*+4' !)*>%#*$%-24 '1 %
#*8-(%-2%�$ 4';%�*$)+6*$82%# %�' -"$%F;3<%� 02)+6*$82G%*%#*$%"# 3 "1 %+*,%
.%+&*+ !:%*#.$#4 '"2.(!:%4$82%4$ 4';<%

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 105 nr 22

Mrozi�ski wkrótce zaprotestuje przeciw obarczaniu go odpowie-
dzialno�ci� za oczywist� dewastacj� teatru, jednak g�stniej�ca at-
mosfera wokó� niego, a zapewne i ów spis wkrótce spowoduj� jego 
dymisj� ze stanowiska dyrektora praskiego teatru.  [1945-V-45];
[1945-V-28]; [1945-VI-30]

Dwa lata pó�niej kierownictwa Teatru Polskiego oraz Miejskich Te-
atrów Dramatycznych b�d� nawet rozwa�a
 solidarne wyst�pienie na 
drog� s�dow� przeciwko Mrozi�skiemu. Nieporozumienia pomi�dzy 
dwiema niezale�nymi od siebie instytucjami teatralnymi dadz� o so-
bie zna
 par� miesi�cy pó�niej, gdy w kilka dni po inauguracji Opery 
Warszawskiej  [1945-XII-10] dyrekcja miejskich teatrów zacznie 
��da
 od Arnolda Szyfmana zwrotu dekoracji, kostiumów, materia�ów 
muzycznych znajduj�cych si� w Teatrze Polskim2. Sprawa w�asno�ci 
przedmiotów zabranych z Teatru Polskiego, ale i przedmiotów b�-
d�cych w�asno�ci� teatrów miejskich, których zwrotu domaga�y si�

	%�64 %�(-"* 1;%�;34;'(% *%�"4;6*%� '"9-;%0<+4<%� '+" .(>%�'!:*.;0%� A+4.2.$%0<+4<%
� '+" .(>%+(8#<%��>%#'%	��<
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z kolei od Teatru Polskiego w�adze Warszawy, b�dzie si� ci�gn�
 a� do 
1947 roku. 

Niedziela, 3 VI 1945 r.

[1945-VI-5] Drugi wyst�p Ludwika Sempoli�skiego w sali Wedla, 
przy ul. Zamojskiego 26.  [1945-V-46] Artysta zach�cony sukcesem 
postanowi� powtórzy
 go tak�e poza granicami Warszawy. Nie by�o to 
jednak proste:

O<<<P%4';-#2B!*>%) 6%0#*$%&2*#C2'02. 1%�"(0 A+6*>%?(1(%#*$%-2%&262# #* <%
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Ludwik Sempoli�ski, Druga po�owa �ycia, Warszawa 1985, s. 128–129

6 czerwca wdzi�czny Sempoli�ski wystosowuje pismo do kultural-
nych w�adz miasta:

H*#*$)+"(0%+61 - 0%# )+$'-$!"#*$)+"$%&2-"*,62. #*$%" %?$"*#4$'$+2.@
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�%&2. 5 #*$0
F�;-.*6%�$0&23*A+6*G
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 85

Wyst�py Sempoli�skiego na podwarszawskiej prowincji tak�e po-
zostawi�y po sobie �lad w urz�dowej korespondencji. Jest to pismo 
wydane przez miejskie w�adze, prawdopodobnie Otwocka, w którym 
artysta wyst�pi� z recitalem:

�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*%#*#*$)+"(0%+61 - %+$'-$!"#$%&2-"*,62. #*$%2?<%
����D���������%" %;'"9-"$#*$%.%4;4$)+"(0%4$'$#*$%*0&'$"(%2%.(+26*0%
&2"*20*$% '4(+4(!"#(0%*%5(!"(%- 3+"$)%2.2!#$)%&' !(%# %&23;%6'"$.*$#* %
:;02';%.%# )3$&+"(0%)$82%.(' "*$<%

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 111
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Przy okazji koncertów w Otwocku Sempoli�ski odwiedzi� Stefana 
Jaracza:

�'"()91$0%" &'2+"$#*$%"%' -2B!*9<%�3$%;)'" .+"(%� ' !" >%"-',4.* 1$0<%
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#(>% 0 3$A6*>% "% 0 19% 81/.69% *% 2-+4 )9!(0*% ;+" 0*<% �$-(#*$% .*$36*$% 2!"(%
?1(+"!" 1(% # - 3% #*$+ 02.*4(0% ?3 +6*$0<% H*$% 0/81% 0/.*7<% �"$&4 1<
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Ludwik Sempoli�ski, ib. 
By�o to ich ostatnie spotkanie. 

[1945-VI-6] �ÓD�. Przed S�dem Kole�e�skim I Instancji ZASP dzia-
�aj�cym przy Teatrze Wojska Polskiego staje Stanis�awa Perzanow-
ska, aktorka, nale��ca tak�e do kr�gu najwybitniejszych re�yserów 
polskiego teatru dzia�aj�cych tu� przed wybuchem wojny. Bliska 
wspó�pracowniczka Stefana Jaracza, wraz z nim ugruntowa�a pozy-
cj� Teatru Ateneum, uwa�anego wówczas za jedn� z najwa�niejszych 
scen. W czasie wojny, ju� po powrocie z zaj�tego przez Rosjan Wilna 
do Warszawy, by�a zwi�zana z teatrami jawnymi. Decyzja Perzanow-
skiej o niezastosowaniu si� do wydanego przez ZASP nakazu bojkotu 
teatrów pozostaj�cych pod kontrol� okupanta w jej wypadku – wobec 
niezwykle wysokiej pozycji zajmowanej przez ni� w �rodowiskowej 
hierarchii – oceniona zosta�a ju� w czasie wojny bardzo surowo. Dwa 
tygodnie przed wybuchem Powstania Perzanowsk� ukarano nagan� 

og�oszon� w podziemnej prasie.  [1944-VII-26]
Staj�c przed �ódzk� Komisj� Wery	ikacyjn�, Perza-
nowska usprawiedliwia�a swoj� decyzj� okolicz-
no�ciami, które towarzyszy�y jej powrotowi do 
okupowanej przez Niemców Warszawy:

�2% &'"()$E-"*$% -2% � '+" .(% "% �*3# % &'"$"% 0*$@
+*9!%#*$%&' !2. 1 0%#*8-"*$<%� !6$'>%64/'$82%"# 1 0%
&'"$-%.2)#9>% %64/'(%&24$0%26 " 1%+*,%[236+-$;4+!:$0

 [1944-IV-5]; [1945-IX-15]; [1945-IX-19], +&2@
46 .+"(%0#*$%.%6 .* '#*>%" !"91%# 0 .* 7%0#*$%-2%
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�<�<�<�<�<%�4 ' 1 0%+*,%# .*9" 7%62#4 64%.%4$)%+&' .*$%

Stanis�awa Perzanowska
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�2" 4$0%-"*,6*%0#*$%;- 12%+*,%;' 42. 7%2-%.() "-;%# %'2?24(%-2%"$@
+"(>%623<%� '&*A+69%*%623<%�21 +"$.+69<%

�42+;#6/.%5 -#(!:% "%H*$0! 0*%#*$%;4'"(0(. 1 0<% O+6'$B32#$K% M�$-(@
#*$P%&'"$"%&$.*$#%!" +%O&'"$6'$B32#$K%M?(1 0%&2%&'2+4;%&2-%&'$+)9N>%"0*$@
#*2#$%# KP%+" #4 52. 1%0*,%&' !2.#*6%8$+4 &2%I%#*$) 6*%� ;3 %!"(%�2:3 >%
64/'(%O&'"$6'$B32#$K%M&'"$?(. )9!%!",+42N>%"0*$#*2#$%# KP%") .* )9!%+*,%2-%
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!" +;%-2%!" +;%.%4$ 4'"$%*#- 82. 1%0*,%.%'/5#(!:%+&' . !:%F+&' . %H*$@
.* '2.*!" %*%" 4 '8;%"%=2'. 4: 0*G<

H 8 #,>%64/'9%24'"(0 1 0%.%&' +*$%&2-"*$0#$)>%41;0 !",%4(362%&'(. 4@
#9% #*02")9%623$5$A+69<%� +*,8#,1 0%.%4$)%+&' .*$%*#C2'0 !)*<%H*$) 6*%& #%
�*$'#2.+6*% &2*#C2'02. 1% 0#*$>% *5% .% �/"$C2.*$% 2-?(12% +*,% &2+*$-"$#*$%
+9-;>%'$";34 4$0%?(1 %# 8 # %;0*$+"!"2# %.%&' +*$%&2-"*$0#$)<%�,-"* 0*%
?(3*%623<%623<K%�*$'!*A+6*%*%�"(33$'%O�$2#%�!:*33$'P<%  [1944-VII-26] 

Archiwum ZASP, teczka Stanis�awy Perzanowskiej, Instytut Teatralny im. Zbignie-
wa Raszewskiego

Prawdziwo�
 zezna� Perzanowskiej potwierdzi�a w li�cie datowa-
nym na 22 VI 1945 r. Mieczys�awa �wikli�ska: 

�23<%�$'" #2.+6 %" &'2&2#2. 1 %0*%."*,!*$%;-"* 1;%.%+"4;!$%'$5(+$@
'2. #$)%&'"$"%+*$?*$%F"- )$%+*,K%M�'$.#* 6*NG>% 3$%#*$%# 0 .* 1 %0#*$%-2%
4$82>%8-(%)$)%2-&2.*$-"* 1 0>%5$%.%28/3$%8' 7%#*$%!:!,<%�'"(&20*# 0%+2?*$%
4$5>%5$%;&'"$-"*1 %0#*$>%5$%=2'. 4%.(?*$' %+*,%"#2.;%-2%0#*$%"%&'2&2"(@
!) 0*>%.2?$!%!"$82%;. 5 1 0%" %+1;+"#$%.()$!: 7<%

D%*##(!:%.(& -6 !:%#*$%.*$0<%
�%623$5$A+6*0%&2"-'2.*$#*$0
�*$!"(+1 . %R.*63*A+6 
Ib. 

Prac� z Perzanowsk� jako re-
�yserem i wspania�ym pedago-
giem wspomina�a po latach Ma-
ria Kaniewska, która zetkn��a 
si� z ni� przy okazji wyst�pów 
w jawnym teatrze Z�oty Ul, pó�-
niej za� w Komedii:

�' .*$%.%4(0%+ 0(0%!" +*$%!2%) %
-2%�3 % &'"(+"1 % �4 #*+1 . % �$'" @
#2.+6 %) 62%81/.#(%'$5(+$'>% %"%#*9%
.+& #* 1(%  642'% �(80;#4% �:0*$@
3$.+6*<% � 8' 1 0% "% #*0% .% 6*36;%
+6$!" !:<% H*$" &20#* #$% &'"$5(@
!*$L%�4 #*+1 . %�$'" #2.+6 %;0* @
1 %"# 620*!*$%" *#+&*'2. 7% 642' %
#*$3*!"#(0*>% 3$%*+424#(0*%*%.#*63*@
.(0*% ;. 8 0*<% H*8-(% #*$% &26 @
"(. 1 >% ) 6% "*#4$'&'$42. 7% - #9%
6.$+4*,<% �2.4 '" #*$% &2% +2?*$%
;. 5 1 %" % M0 1&* '+4.2N<%�/.*1 %
4(362% ? '-"2% +;8$+4(.#*$% 2% 4(0>%
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!"$82%- # %.(&2.*$-"%-24(!"(% *% ) 6%&2.*## %2-4. '" # %&2+4 7%0(B3$7%
2%4(0%.%!:.*3*>%8-(%.(&2.* - %4$%+12. <%H %+!$#,%.!:2-"*1 %4(362%.4$-(>%
6*$-(%!:!* 1 %&26 " 7%) 6*B%+"!"$8/1%-2%"0* #(<%O<<<P%H*8-(%#*$%8 #*1 %.&'2+4<%
�/.*1 K%I%Tak, to by�o niez�e, ale czy nie by�oby lepiej...?%�2%.(+1;!: #*;%)$)%
;. 8>%" .+"$%.(!:2-"*12%3$&*$)<%

Maria Kaniewska, Utrwalone na czu�ej kliszy, Tarnów 2004, s. 212–213 

Postaw� moraln� Perzanowskiej, próby nak�aniania aktorów do 
pracy w jawnych teatrach, a tak�e dyskontowanie przedwojennej 
wspó�pracy ze Stefanem Jaraczem zgo�a inaczej ocenia� surowy s�dzia 
tamtych czasów – Bohdan Korzeniewski:

O<<<P%�$'" #2.+6 %.%&$.#(0%020$#!*$%.!*98#,1 %� ' !" <%H*$%-2%.+&/1@
&' !(%"%4$ 4'"(6 0*>%42%#*$%?(12%0253*.$<%�3$%.%���	%'26;%.& -1 %# %&20(+1>%
?(%.%)$-#(0%"%4$ 4'"(6/.%D'4(0 >%H2.2B!* !:>%"'2?*7%# %� ' !" %"?*/'6,%
&*$#*,5#9<%�(1 %42%? '-"2%'2";0# %62?*$4 >%-;52%'2";0#*$)+" %#*5%.*,6+"2B7%
2+/?%"%)$)%242!"$#* <%�2'*$#42. 1 %+*,%+"(?62>%5$%2-&2.*$-"* 3#2B7% 642'/.%
" %#*$.1 B!*.$%" !:2. #*$%.%!" +*$%.2)#(%?,-"*$%4(0%0#*$)+" >%*0%.*,!$)%
*!:%?,-"*$%.+&/1&' !2. 7<%�*,!%4'"$? %"# 3$E7%2-&2.*$-#*$%: +12>%# %&'"(@
61 -%"?*/'6 %# %� ' !" <%�'"$!*$5%6 5-(%42%&2&'"$<%�%'"$!"(.*B!*$%.(+49&*12%
0#/+4.2% 642'/.
<%�$?' #2%+"$+# B!*$%4(+*,!(%*%&2+1 #2%� ' !"2.*<%�;+* @
1$0%-2%#*$82%&2)$!: 7%*%) +#2%&2.*$-"*$7>%5$%&2.*#*$#%)$%2-- 7�<%O<<<P%0;+* @
1$0%0;%&'"(&20#*$7>%5$%)$+4%.(#*$+*2#(%# %# ).(5+"(%!26/1%*%5$%4$)%&2"(!)*>%

&' .*$% ?2: 4$' % # '2-2.$82>% 4'"$? % ? '-"2
+4'"$!<%

Ma�gorzata Szejnert, S�awa i infamia. Z Bohdanem 
Korzeniewskim rozmawia Ma�gorzata Szejnert, Kra-
ków 1992, s. 47–48 

Rozprawa wery	ikacyjna mia�a rozpo-
cz�
 si� miesi�c pó�niej.  [1945-VII-8]

Poniedzia�ek, 4 VI 1945 r.

[1945-VI-7] Rozpoczyna si� post�powanie wery	ikacyjne w jednej 
z najtrudniejszych spraw z okresu okupacji. Do warszawskiego S�du 
Wery	ikacyjnego ZASP I Instancji wp�ywa wniosek Juliusza �uszczew-
skiego, aktora wyst�puj�cego w czasie okupacji na jawnych scenach: 


%�%H2.2B!* !:% !",+42% 2-?(. 1(% +*,% +&$!) 3#$% &'"$-+4 .*$#* % # % !$3$% !: '(4 4(.#$<
 [1944-VI-53]

�% � ' !"%&2%&2.'2!*$%"%DB.*,!*0* >%!*,562%);5%./.!" +%!:2'(>%24'"(0(. 1%2-%� A+4. %
�2-"*$0#$82%#*$? 8 4$3#9%" &2028,%�%4(+*,!(%"124(!:%0*$+*,!"#*$<%
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Komedia, Bohema, Nowo�ci oraz Miniatury, a tak�e na deskach kra-
kowskiego Teatru Powszechnego  [1944-III-37]; [1944-XI-32] 
o zwery	ikowanie jego dzia�alno�ci. %

Trzy dni pó�niej do s�du wp�ywa tak�e obszerne wyja�nienie z�o�o-
ne przez aktora. �uszczewski – oskar�any o wzi�cie udzia�u w realiza-
cji antypolskiego 	ilmu Heimkehr – podejmuje w nim prób� wyja�nie-
nia pobudek, dla których w czasie niemieckiej okupacji wyst�powa� 
na scenach i ekranie. Jego zeznanie rzuca �wiat�o na okoliczno�ci, 
w jakich „anga�owano” polskich aktorów do udzia�u w najbardziej 
polako�erczym 	ilmie nakr�conym w III Rzeszy:

�2%&2.'2!*$%"%.,-'/.6*%��%& E-"*$'#*6 %��
�%'<%"# 3 "1$0%+*,%?$"%B'2-@
6/.%-2%5(!* <%

�2%;+*3#(!:%+4 ' #* !:%"2+4 1$0%&'"(),4(%-2%6 .* '#*%M�. #N%# %H2.(0%
Z.*$!*$%.%!: ' 64$'"$%6*$'2.#*6 %+ 3*<

H %+6;4$6%!2' "%!",+4+"(!:%'$.*"()%*%1 & #$6%&2%326 3 !:>%C'$6.$#!) %82B!*%
"0#*$)+"(1 %+*,%4 6%? '-"2>%5$%C;#6!) %-('$642' %+ 3*%+4 1 %+*,%"?,-# <%�2+4 @
1$0%".23#*2#(<%�+*12. 1$0%: #-32. 7%!"(0%+*,%- 12%F&2A!"2!:(>%62+0$4(6*%
*4&<G>%)$-# 6%#*!%"%4$82%#*$%.(!:2-"*12%I%#*$%" ' ?* 1$0%# .$4%# %# )+6'20@
#*$)+"$%5(!*$<%�&'"$- . 1$0%+.2)$%'"$!"(%*%4 6%.$8$42. 1$0%.' "%"%52#9<<<

�% 4(0% !" +*$% 24'"(0 1$0% &'2&2"(!),% 2-% B<&<% 623$8*% H*$.* '2.*!" �>%
 ?(0% " 8' 1% .% )$82% +"4;!$% .% 4$ 4'"$% M�20$-* N<% �82-"*1$0% +*,<% �' 1$0%
.%4(0%4$ 4'"$%*%.%M�*#* 4;' !:N%"%&'"$'. 0*>%.%64/'(!:%: #-32. 1$0>%-2%
+*$'&#* %����%'<

�%4$' "%" '";4%!*959!(%# %0#*$%2%?' #*$%;-"* 1;%.%&'2& 8 #-2.(0%Q*3@
0*$%#*$0*$!6*0<

�%'26;%����%I%&2%B0*$'!*%�(0 %.%�*$369%�2?24,%&'"()$!: 1%"%�*$-#* %
#*$) 6*%& #%�2[$%*%" .* -20*1%0#*$>%5$%0 0%)$!: 7%-2%�*$-#* <

H 4(!:0* +4%;- 1$0%+*,%-2%&<%=2'. 4: >%/.!"$+#$82%-('$642' % 4$ 4';%
M�20$-* N>% ?(%*#4$'.$#*2. 1%.%4$)%+&' .*$<%�9-"*1$0>%5$%;- %0;%+*,%0#*$%
".23#*7>% 8-(5% 8' 1$0% .% +"4;!$% M�$'2#*6 N�>% 64/'$)% &'$0*$' % 2-?(1 % +*,%
.%�*$369%Z'2-,<%H*$+4$4(%I%#*$%?(12%' 4;#6;%I%4(3$%4(362>%5$%" 0* +4%.%�*$3@
69%H*$-"*$3,>%"$".23*1%# %&'"(8242. #*$%" +4,&+4. %02)$)%'23*%*%0;+* 1$0%
)$!: 7%.%-';8*%-"*$A%B.*94>%4)<%.%&2#*$-"* 1$6<%� 1%&'"(%4(0%-2%"'2";0*$#* %
";&$1#*$%.(' E#*$>%5$%)$B3*?(0%#*$%!:!* 1%)$!: 7%-2%�*$-#* >%42%&'"$) -,%+*,%
8-"*$%*#-"*$)<%H*$%?(12%5 -#$82%.()B!* %I%&2)$!: 1$0%"%4' #+&2'4$0<

�2%&'"()$E-"*$%-2%�*$-#* %26 " 12%+*,>%5$%.! 3$%4 0%#*$%?(1$0%&24'"$?@
#(<%�2#4' 64;%5 -#$82%#*$%&2-&*+(. 1$0>%) 6%!*%.+"(+!(>%"%64/'(0*%&'"()$@

�%D!"(.*+4(%?19-%&2&$1#*2#(%&'"$"%J;+"!"$.+6*$82K%20 #%H*$.* '2.*!"%&'"$5(1%26;@
& !),<%  [1945-VIII-50] 

�%�"4;6,%Weronika U'*4" %�$4$' %�;!: %.(+4 .*2#2%.%�20$-**%	�%���%����%'<%.%'$5(+$'**%
�2#+4 #4$82%� 4 '6*$.*!" <%
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!: 1$0<%�3262. #2%0#*$%.%:24$3;>%!:2-"*1$0%&'"$"%+*$-$0%-#*%-2% 4$3*$'>%
8-"*$% # 6',! #2% Q*30>% 24'"(0(. 1$0%-*$4(% # % 5(!*$% *% &2% +*$-0*;% -#* !:%
"%! 1(0%4' #+&2'4$0%.'/!*1$0<%�-"* 1;%.%Q*30*$%#*$%?' 1$0<%�289%2% 4(0%
" B.* -!"(7%!*>%!2%4$#%Q*30%.*-"*$3*%.%� '+" .*$<

Archiwum ZASP, teczka Juliusza �uszczewskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Wyrok zapadnie za trzy miesi�ce.  [1945-IX-29] 

[1945-VI-8] Aresztowanie kierownika Domu Kultury Boles�awa 
Warmana.  [1945-IV-22]; [1945-V-24] Na mocy Zarz�dzenia szefa 
Resortu Kultury i Sztuki m.st. Warszawy Kierownictwo gospodarcze do 
nowego zarz�dzenia obejmuje in�ynier Tadeusz B�a�ejewski. 

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 83

 [1945-VIII-47]

�roda, 6 VI 1945 r.

[1945-VI-9] Powo�anie Rady Repertuarowej przy Ministerstwie Kul-
tury i Sztuki. Zadaniem Rady by�o opracowanie i zatwierdzanie nowe-
go repertuaru teatralnego przeznaczonego do grania w polskich te-
atrach.  [1945-IX-1]
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[1945-VI-10] W ocala�ym od zniszcze� Teatrze na Wyspie w �azien-
kach uroczysty koncert z okazji pobytu w Polsce marsza�ka ZSRR Geor-
gija �ukowa, w obecno�ci prezydenta Boles�awa Bieruta. 

Czwartek, 7 VI 1945 r. 

[1945-VI-11] Minister kultury i sztuki Edmund Zalewski zwalnia 
Arnolda Szyfmana, na jego w�asne �yczenie, z funkcji dyrektora De-
partamentu Teatru Ministerstwa Kultury i Sztuki, mianuj�c go jedno-
cze�nie dyrektorem odbudowywanego Teatru Polskiego. Stanowisko 
ma obj�
 31 VII 1945 r. 

[1945-VI-12] Do warszawskiej komisji wery	ikacyjnej ZASP wp�ywa 
podanie Stanis�awa Igara o dokonanie jego wery	ikacji. U do�u doku-
mentu widnieje r�czna adnotacja Zygmunta Bo�czy-Tomaszewskiego:

H*$%)$+4%!"12#6*$0%����
Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa Igara-Kubiaka, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

Mimo tego zastrze�enia wery	ikacja Igara rozpocznie si� za kilka 
miesi�cy.  [1945-X-8]

Sobota, 9 VI 1945 r. 

[1945-VI-13] Rewi� Cyrk pod nowalijk� warszawski okres dzia�al-
no�ci rozpoczyna Praski Teatr Rewii – tak bowiem b�dzie nazywa
 
si� od teraz dotychczasowy Dom Kultury przy ul. Zygmuntowskiej 8.

 [1945-IV-22]; [1945-V-24]; [1945-VI-8]; [1945-VIII-47]

[1945-VI-14] „Wojna plakatowa” pomi�dzy muzykami a artystami 
teatru. Jej �ladem jest surowe pismo w�adz miejskich wys�ane tego 
dnia do dyrekcji jednego z nowo powsta�ych teatrów:

�2%�('$6!)*%�$ 4';%�;-2.$82
D?<%�'(? 1(@D'+"(
�%0*$)+!;
� '82. %�

�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*%+4.*$'-"*1>%5$% Q*+"$%�(-"* 1;%# %62#!$'!*$%# %

D8/3#2&23+6*%�) "-%�;"(6/.%"2+4 1(%.%.*$3;%0*$)+! !:%" 63$)2#$% Q*+" 0*
%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%�$ 4';%�;-2.$82<%
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�2?$!%&2.(5+"$82%".' ! 0%;. 8,%� '"9-2.*%�$ 4';%�;-2.$82>%5$%)$@
5$3*%)$+"!"$%' "%&2.4/'"(%+*,%&2-2?#$82%'2-" );%.(& -$6>%�(-"* 1%�;34;'(%
*%�"4;6*%.(!*98#*$%"%4$82%) 6%# )- 3$)%*-9!$%62#+$6.$#!)$<%

H !"$3#*6%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*
F�4<%� !"0 '+6*G
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 86
 [1945-III-6]; [1945-IV-5] 

[1945-VI-15] Wyst�py W�adys�awa Waltera, Ireny Skwierczy�skiej, 
Hanny Perkowskiej, Aleksandra Sobiszewskiego, Bogdana Szymkow-
skiego i Bronis�awa Wasiaka w sali OMTUR i PPS przy ul. Szwedzkiej 
2/4.

M�%# -$'%+6'20#$)%+ 3!$%# %43$%#*$"0*$#* )9!$82%+*,%6' )2?' ";%82-#$82%
0*+4'"/.%&*,4# +420*#;42.$)%C2428' Q**N%I%) 6%&*+ 1 %&' + %I%- . 1%+.2)$%
.*$!"2'(%B0*$!:;%�1 -(+1 .%� 34$'<%�$+4%42%&2B'$-#* %.* -202B7>%5$%+ 3 %
"$?' A%���%#*$%;3$81 %"#*+"!"$#*;>% 3$%'2"&2!",1 %+.2)9%4$ 4' 3#9% 64(.@
#2B7<

Barbara Król-Kaczorowska, Teatry Warszawy, Warszawa 1986, s. 218

Tak w�a�nie, 40 lat po inauguracyjnym wyst�pie Waltera i jego 
kolegów, opisa�a pocz�tki Comoedii, pó�niejszego Teatru Ziemi Ma-
zowieckiej, Teatru Popularnego i Teatru Szwedzka 2/4, wybitna ba-
daczka historii warszawskich budynków teatralnych. Jej hipoteza 
znalaz�a potwierdzenie we wspomnieniach Ludwika Sempoli�skiego

 [1945-VI-5], a tak�e w odnalezionym dokumencie, spoczywaj�-
cym w zbiorach Archiwum m.st. Warszawy, datowanym na 6 VI 1945 r. 
Zezwolono w nim na dwa rewiowe spektakle w dniach 9 i 10 czerwca 
wg �ci�le przed�o�onego programu.

Dokument ten zawiera tak�e pierwszy materialny �lad istnienia 
cenzury kontroluj�cej �ycie artystyczne:

� "# !" 0>% 5$% &'"$-+4 .*$#*$%
.*##2% ?(7% " 4.*$'-"2#$% &'"$"%
�'"9-%�$"&*$!"$A+4. %�;?3<%�"* 1%
62#4'23*% &' +(% *% .*-2.*+6>% Z'2-@
62. %
<

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Za-
rz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�-
stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 2

Od pocz�tku listopada 1945 roku w sali tej rozpocz�� dzia�alno�
 
trzeci miejski teatr – Comoedia.  [1945-VI-20]; [1945-XI-3]
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Wtorek, 12 VI 1945 r.

[1945-VI-16] KRAKÓW. Komisja Wery	ika-
cyjna ZASP Gniazda Kraków wydaje orzeczenie
w sprawie wybitnego choreografa i tancerza, 
Feliksa Parnella, w czasie okupacji zwi�zanego 
g�ównie z jawnym teatrem Nowo�ci:%

�*2'9!% &2-% ;. 8,%.*$369% *#-(.*-; 3#2B7%  '4(@
+4(!"#9>%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %;"# 1 %-"* 1 3#2B7%
� '#$33 %U$3*6+ %&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%0*02%
.(+4,&/.%.% 4$ 4' !:% '$.*2.(!:%.%� '+" .*$% " %
#*$# 8 ##9<%

Na uniewinniaj�cy wyrok niew�tpliwy wp�yw 
mia� wk�ad Feliksa Parnella w zachowanie 
ci�g�o�ci polskiej sztuki baletowej w okre-
sie okupacji, a tak�e jego choreogra	ie two-
rzone i wykonywane w tym najgorszym cza-
sie, a odwo�uj�ce si� do polskiego folkloru.

 [1944-IV-32]; [1945-II-6]; [1944-X-2] 
Archiwum ZASP, teczka Feliksa Parnella, Instytut

Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

�roda, 13 VI 1945 r. 

[1945-VI-17] Do Komisji Wery	ikacyjnej ZASP w Warszawie wp�y-
wa podanie Aleksandra Bogusi�skiego o powtórne rozpatrzenie jego 
sprawy, która w marcu 1945 r. by�a przedmiotem post�powania Komi-
sji Wery	ikacyjnej ZASP Gniazdo Kraków.  [1945-III-32] 

Feliks Parnell
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�3$6+ #-$'%�28;+*A+6*
Archiwum ZASP, teczka Aleksandra Bogusi�skiego, Instytut Teatralny im. Zbignie-

wa Raszewskiego
Post�powanie wery	ikacyjne rozpocznie si� ponad dwa miesi�ce 

pó�niej.  [1945-IX-41]

[1945-VI-18] Dla podwy�szenia kultury milicjantów oraz zbli�enia 
ich i obywateli przy XIII Komisariacie MO przy ul. Wiejskiej 11 otwar-
to teatrzyk milicyjny. W wydanym 1 VI 1945 r. zezwoleniu na jego dzia-
�alno�
 zaznaczono, �e 

)$5$3*% 4$ 4'"(6% 0 % !: ' 64$'%  0 42'+6*>% &2-3$8 7% ?,-"*$% 620&$4$#!)*%
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[za]: Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwo-
we m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 82, 99
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Sobota, 16 VI 1945 r. 

[1945-VI-19] Zmiana repertuaru na scenie Teatru Ma�ego. Grane 
tam Szcz��cie Frania W�odzimierza Perzy�skiego  [1945-IV-3] za-
st�pi majowy sukces Teatru m.st. Warszawy: 

�%+2?24,%-#<%��<%?0<%'2"&2!"#9%+*,%.%3$.2?'"$5#$)%� '+" .*$%&'"$-+4 @
.*$#* %+"4;6*%M�;'0*+4'" %�4(302#-;N%�<%� $4$'3*#!6 %  [1945-V-14]>%
64/' % &'"$"% +"$B7% 4(82-#*% !*$+"(1 % +*,% #*$"0*$##(0% &2.2-"$#*$0%.%4$@
 4'"$%# %�' -"$<%

Ostatnie dni „Szcz��cia Frania”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 161, s. 4

[1945-VI-20] W sali teatralnej Rozmaito�ci przy ul. Szwedzkiej 2/4,
która pod koniec 1945 roku zmieni nazw�, staj�c si� cz��ci� kom-
pleksu teatrów m.st. Warszawy  [1945-XI-3], wyst�py chóru
„4 Asy” (pod t� nazw� �piewa� po wojnie s�ynny Chór Dana, w cza-
sie okupacji wyst�puj�cy w jawnych teatrach jako Chór Bogdana). 
Widzowie mogli tak�e obejrze
 niewidzianych w Warszawie od cza-
su wybuchu Powstania Warszawskiego Mi�� Ko�pikówn� i Eugeniu-
sza Papli�skiego, w rewii ta�ców modernistycznych, groteskowych
i ludowych. 

Wyst�p powtórzono w niedziel� 14 VI 1945 r. 
Dwa wieczory rewii „4 asy”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 163, s. 4

Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum 
Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 3

[1945-VI-21] KRAKÓW. Dalszy ci�g 
sprawy aktorki Irmy Koz�owskiej, skaza-
nej wyrokiem krakowskiego S�du Wery-
	ikacyjnego w lutym 1945 r.  [1945-
II-27] S�d powtórnie formu�uje zarzuty 
wobec Koz�owskiej, dodaj�c do posta-
wionych dotychczas nast�pne, o ci��szym 
kalibrze:

� % ?' #*$% ;-"* 1;% .% &'"$-+4 .*$#* !:%
�$ 4';% �20$-* % .% � '+" .*$>% 64/'(% ?(1%
&'2. -"2#(%&'"$"%�/"$C %=2'. 4 %&2-!" +%
26;& !)*%#*$0*$!6*$)>% %?,-9!$82%.%B!*+1(0%
62#4 6!*$% "% &'2& 8 #-9% #*$0*$!69>% 2' "%
&2+* - )9!% ;+4#$% .* -202B!*% .% &'"()02@

Irma Koz�owska
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Archiwum ZASP, teczka Irmy Koz�owskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Ostateczny wyrok, poprzedzony rozpaczliwym podaniem aktorki, 
zapad� w pocz�tkach sierpnia.  [1945-VII-42]

Niedziela, 17 VI 1945 r. 

[1945-VI-22] O 12.00 poranek teatralny w Teatrze m.st. Warszawy: 
Ja� i Ma�gosia oraz Czerwony Kapturek w re�yserii Stanis�awa P�on-
ki-Fiszera. Ten sam repertuar w wykonaniu teatru Fiszera warszaw-
skie dzieci ogl�da�y rok wcze�niej – na scenie jawnego teatru Z�oty Ul.

 [1944-I-84] 

Powojenny „recycling”. Teczka Koz�owskiej znajduj�ca si� w aktach ZASP s�u�y�a 
uprzednio niemieckim urz�dnikom rz�dz�cym zagrabionym teatrem Ateneum
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[1945-VI-23]%Premiera Sekretarki pana prezesa 
[tytu� oryginalny: Mysz ko�cielna], komedii w 3 ak-
tach László Fodora w Teatrze m.st. Warszawy. 

Re�yseria: Stefan Wroncki; Dekoracje: Tade-
usz Dynowski; Kostiumy: Stanis�awa Nowicka; 
Obsada: Halina Michalska (Zuzia Saks), Stefan 
Wroncki (Baron Tomasz Ulrych, prezes Uni-
wersalbank), Stanis�aw Igar (Baron Franciszek 
Ulrych, jego syn), Maria Pini�ska (Ola Frey, se-
kretarka prezesa), Aleksander Bogusi�ski (Hra-
bia Fryderyk Steinheim, cz�onek Rady Nadzor-
czej Banku), Tadeusz Chmielewski (Schuntzel), 
Wac�aw Izdebski (Kwapil, wo�ny).

Zap.: „�ycie Warszawy” 1945 nr 165, s. 4; Nowe sztuki w te-
atrach m.st. Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 170, s. 4

Rec.: Boles�aw Wójcicki, „�ycie Warszawy” 1945 nr 173, 
s. 3; „Przekrój” 1945 nr 15, s. 15

Si�gni�cie po star� komedi� Fodora by�o zapewne podyktowane 
ch�ci� dania widzom rozrywki, która przypomina�aby im lata przed-
wojenne. Jednym z nurtów warszawskiego �ycia teatralnego by�y ta-
kie w�a�nie komedie, grane wszak�e na najwy�szym poziomie zawo-
dowstwa. Czasy si� jednak zmieni�y. Ich duch wyrazi
 mia�a recenzja 
w „�yciu Warszawy”:

W tej komedii b�ahej i nijakiej, w której nie brak ani jednej z klasycznych 
i u�wi�conych ju� tradycj� tego rodzaju teatralnej postaci, uderza ukryta 
i mniej lub wi�cej �wiadoma tendencja autora: roz�adowanie niezadowole-
nia tych, których wolnokapitalistyczny ustrój spo�eczny skazuje na bezrobo-
cie przez ukazanie im mira�u bogactwa. Przecie� wczorajsza „mysz ko�ciel-
na”, dzi�ki swemu wdzi�kowi, sprytowi i przedsi�biorczo�ci, a nade wszystko 
cnocie i ca�kowitemu oddaniu si� interesom swego szefa, zdobywa nie tylko 
posad�, ale i jego serce. Zatem wyj�cie z kryzysu istnieje. Co prawda nieco 
jednostkowe. Ale wobec sukcesów Zuzi Saks jakie� mo�liwo�ci staj� otworem 
przed bezrobotnymi wiedenkami.

Nie rozdzieramy szat z powodu wystawienia tej komedii przez Teatr m.st. 
Warszawy. Traktujemy j� jako moment wytchnienia w jego ci��kiej pracy. 
Ci��kiej, bo wszystko nasuwa trudno�ci, pocz�wszy od zagadnienia repertu-
aru, gdzie cz�sto brak egzemplarza decyduje o niemo�liwo�ci wystawienia 
upatrzonej sztuki, a sko	czywszy na dekoracjach i rekwizytach, które zdoby-
wa si� cudem w dniu premiery.

„Sekretarka Pana Prezesa” b�dzie mia�a niew�tpliwie powodzenie, zw�asz-
cza �e jest g�adko wyre�yserowana i wartko grana. 
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Halina Michalska z wdzi�kiem odegra�a g�ówn� rol� Zuzi Saks, naiwnej, 
cnotliwej i fertycznej „myszy ko�cielnej”. Wydaje nam si� jednak, �e miejsca-
mi nieco szar�owa�a. Doskonale natomiast odegrana by�a scena ko	cowa 
wespó� z Prezesem – Wronckim. Stefan Wroncki, który re�yserowa� sztuk�, 
z du�ym wyczuciem prawdy wcieli� si� w posta� dystyngowanego i wymaga-
j�cego dyrektora banku, a poza godzinami biurowymi po�eracza serc w „in-
teresuj�cym” wieku. 

Pozostali aktorzy trafnie wykonali powierzone im role. Groteskow� sylwet-
k� starego urz�dnika bankowego zapisuj�cego polecenia na nie�miertelnych 
kauczukowych mankietach narysowa� Tad. Chmielewski. Druga sekretarka 
w wykonaniu Marii Pini	skiej by�a dostatecznie zalotna i wyra�inowana, by 
uwypukli� cnot� naiwnej Zuzi. 

Aleksander Bogusi	ski da� klasyczn� wprawdzie, ale wiern� sylwetk� ary-
stokratycznego ramola, a Stanis�aw Igar przekonuj�co zagra� rol� niezbyt 
m�drego syna wielkiego ojca – prezesa. 

�23$+1 .%�/)!*!6*

Mo�na przypuszcza
, �e w�a�nie to przedstawienie, a w�a�ciwie 
repertuarowy wybór, wprost nawi�zuj�cy do przedwojennej tradycji 
grania w letnim sezonie sztuk o l�ejszym charakterze, �ci�gn��y na 
praski teatr niezadowolenie prasy i urz�dników zawiaduj�cych kultu-
r�. Wskazuj� na to zachowane dokumenty. To negatywne nastawienie 
do przedwojennego repertuaru wspomina te� Stanis�awa Mrozi�ska:%
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Stanis�awa Mrozi�ska, Teatr w�ród ruin Warszawy, Warszawa 1989, s. 171–172

[1945-VI-24] Teatr Objazdowy Haliny Starskiej wystawia w Sali 
Miejskiej Rady Narodowej przy ulicy ul. Otwockiej 3 Spraw� Moniki 
Marii Morozowicz-Szczepkowskiej. 

Re�yseria: Wac�aw �cibor-Rylski; W obsadzie: Halina Belkowska, 
Irena Soboltówna, Eleonora �ciborowa. S�owo wst�pne pt. Kobieta ju-
tra wyg�osi�a Stefania Stefa�ska.

Zap.: „Sprawa Moniki”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 164, s. 4; „Sprawa Moniki” w lewo-
brze�nej Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 168, s. 4

Rec.: Boles�aw Wójcicki, Teatr Objazdowy. „Sprawa Moniki” Marii Morozowicz-
-Szczepkowskiej, „�ycie Warszawy” 1945 nr 173, s. 4



�
� �������

„Sprawy Moniki”, wystawionej po raz pierwszy na 
kilka lat przed wojn��, s�ucha si� i dzi� z nie zmniejszo-
nym zainteresowaniem. Sztuka nie tylko wytrzyma�a 
prób� ogniow�, któr� równie� i dla dzie�a literackiego 
stanowi wojna, ale poniek�d zyska�a na niej, nabra�a 
ostro�ci pod wp�ywem przyspieszonego przez wojn� 
rytmu �ycia.%O<<<P

Samo zagadnienie w tej „piece á thése” postawione 
jest wyra
nie i jasno: chodzi autorce o to, aby dla ko-
biety mi�o�� przesta�a by� sprawa wy��czn� i jedyn�, 
by przesta�a przes�ania� jej widok ca�o�ci �ycia, które 
jest przede wszystkim prac� i twórczo�ci�. Twórczo-
�ci� w znaczeniu bodaj najskromniejszym: stwarza-
nia rzeczy, które nas przetrwaj�. O<<<P

T� sztuk�, która cz�sto przechodzi w inteligentn� dyskusj� czy spór, gra� do-
skonale trzyosobowy zespó� Teatru Objazdowego Haliny Starskiej. Halina Bel-
kowska w roli Anny da�a kreacj� zwart� i sugestywn�. Mimicznie udane by�y 
przemilczenia i niedomówienia. Eleonora �ciborowa przekonywaj�co odegra-
�a zacofane kobieci�tko, które jest zarazem lekarzem i cz�owiekiem pe�nym 
dobroci dla dzieci i wszystkich, którzy cierpi�. Irenie Soboltównie pogratulo-
wa� trzeba udanego debiutu dramatycznego. Jej Antosia kolejno wzrusza�a 
kobiec� niedol�, �mieszy�a szelmostwem, odstr�cza�a wulgarno�ci� i ujmowa-
�a ukrytym w g��bi amoralnego cynizmu pragnieniem szcz��cia. 

Teatr Objazdowy ma za zadanie szerzy� kultur� teatraln� w najmniejszych 
nawet o�rodkach powiatowych. Obiecujemy sobie po nim du�o<%
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[1945-VI-25] W Szkole Muzycznej im. Karola Kurpi�skiego koncer-
towe wykonanie fragmentów Halki Stanis�awa Moniuszki z udzia�em 
Zo	ii Wa�y�skiej, Cezarego Kowalskiego i Micha�a Szopskiego. 

„Halka” w Szkole Muzycznej im. Karola Kurpi�skiego, „�ycie Warszawy” 1945
nr 161, s. 4; „Halka”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 164, s. 4

[1945-VI-26] W sali �wietlicy PPS przy ul Szwedzkiej 2/4 (funkcjo-
nuj�cej ju� pod nazw� Teatr Rozmaito�ci) koncert reprezentacyjnego 
chóru PPS dzielnicy Praga pod dyrekcj� Kazimierza Jezierskiego.

Koncert popularny, ib.; Koncert reprezentacyjnego chóru PPS-Praga, „�ycie Warsza-
wy” 1945 nr 168, s. 4

�%�2. %2%*#+!$#*" !)*%.%4$ 4'"$%.%�2';#*;%"%+*$'&#* %��
�%'26;<

Irena Soboltówna
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[1945-VI-27] CHYLICZKI POD WARSZAW�. Lidia Wysocka, w czasie 
wojny aktorka jawnych scen: Miniatury, Maska i Nowo�ci, wyst�puje 
do Zarz�du G�ównego ZASP o wery	ikacj�:

H*#*$)+"(0% ".' ! 0% +*,% -2% �20*+)*% 2% "-$!(-2. #*$>% !"(%0 0% &' .2%
.(62#(. #* %+.2)$82%" .2-;<%�%3*+42& -"*$%'<%��
�%"2+4 1 0%.+&/1.1 @
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*%MH2.2B!*N% &'"$#*2+1 0% +*,% -2% 4$ 4';% M�*#* 4;'(N<% �' 1 0% 4 0%.% M�,5;%
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5 !:N%�$#$-$44*$82<%

�*-) %�(+2!6 
Archiwum ZASP, teczka Lidii Wysockiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego

Pod tekstem podania Wysockiej czerwonym o�ówkiem wpisa� si� 
Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski:

�2%'2"& 4'"$#* %&'"$"%+9-<%H*$%.&1(#,1(%5 -#$%&'24$+4(<
�. %��`\�%����%
Ib.

Spraw� Wysockiej S�d Wery	ikacyjny I Instancji rozpatrzy� pod ko-
niec listopada 1945 r.  [1945-XI-45] 

Poniedzia�ek, 18 VI – czwartek, 21 VI 1945 r.

[1945-VI-28] „Proces szesnastu” w Moskwie.
 [1945-III-33]; [1945-III-34]

Poniedzia�ek, 18 VI 1945 r.
[1945-VI-29] �ÓD�. Lidia Machan, aktorka 

jawnych scen okupacyjnych Bohema i Kometa 
sk�ada do Zarz�du G�ównego ZASP pro�b� o we-
ry	ikacj�. Post�powanie wery	ikacyjne odb�dzie 
si� pó�tora miesi�ca pó�niej.  [1945-IX-10] 

[1945-VI-30] Na r�ce Jana Mrozi�skiego – po niemal trzech tygodniach 
od wydanej decyzji  [1945-V-45] – wp�ywa pismo zwalniaj�ce go
z funkcji dyrektora teatru:
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�*$)+6 % - %H '2-2. %0<+4<%� '+" .(
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 11

Ze wspomnie� Stanis�awy Mrozi�skiej:
H %� 02)+6*$82%.'" 12<%�:2-"*1(%-$3$8 !)$% 642'/.%-2%�(-"* 1;%�;34;@

'(%I%"%;-"* 1$0%�;!"(A+6*$)>%�"$+1 . %� 3*#2.+6*$82>%�';+"$!6*$)%I%!:2@
-"*3*% &'"$-+4 .*!*$3$% "$+&21;% 4$!:#*!"#$82>% &2+"$-1% 4$5% &2-% &'$+)9% 623$@
8/.%�'2"*A+6*<%�$"+6;4$!"#*$<%�$ 4'%"2+4 1%);5%2Q*!) 3#*$%&2.* -20*2#(>%5$%
.%3*&!;%# +49&*%"0* # %-('$6!)*<

� & #2. 12%&'"(8#,?*$#*$<% O<<<P% �$-$#%�'2"*A+6*%#*$%"0*$#*1% 426;%" ),7%%%
-2%2+4 4#*$)%!:.*3*%#*$%4' !*1%# -"*$*>%5$%M!2B%+*,%.() B#*N<

Stanis�awa Mrozi�ska, op. cit., s. 179–180

Temu „wyja�nieniu” mia�o zapewne s�u�y
 pismo, które Mrozi�ski 
napisa� dwa dni po otrzymaniu wymówienia, ustosunkowuj�c si� do 
zarzutów postawionych mu miesi�c wcze�niej, tu� przed o	icjalnym 
otwarciem Teatru Ma�ego  [1945-V-28]:

�$ 4'%0<+4<%� '+" .(
� '+" . >%-#* %		%!"$'.! %����%'<
�2%D?(. 4$3 %�*#*+4' %�;34;'(%*%�"4;6*%
.%� '+" .*$
O<<<P%" ?$"&*$!"(1$0%�$ 4'%�23+6*%# %D?2E#$)>%�$ 4'%# %� '+" 162.+6*$)%

�>%+ 3,%&26*#2.9%# %� '+" 162.+6*$)%��>%-2%!"$82%.("# !"(1$0%&$'+2#$3%
&1 4#(%*% &'2.*-2. #(%"%C;#-;+"/.%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(<

O<<<P% +$6'$4 '"%�$ 4';%D?<% � #%�;E%"2+4 1%;&2. 5#*2#(%&'"$"%# !"$3#*6 %
�(-"* 1;% �;34;'(% *% �"4;6*%  -(% H '2-2.$)%0<+4<%� '+" .(% D?<% �'2C<% �4<%
� !"0 '+6*$82%-2%" ?' #* %"%�$ 4';%�23+6*$82%+&'",4/.>%'$6.*"(4/.>%0$?3*%
4$ 4' 3#(!:>%&24'"$?#(!:%-3 %�$ 4';%0<+4<%� '+" .(<%�+"(+46*$%".*$"*2#$%
&'"$-0*24(%"2+4 1(%" *#.$#4 '("2. #$%*%"# )-;)9%+*,%.%&2+* - #*;%�$ 4';%
0<+4<%� '+" .(<

�%4(!:%2623*!"#2B!* !:%" '";4%+ 02.23#$82%&2+4,&2. #* %;. 5 0%" %
! 162.*!*$%?$"&2-+4 .#(>%8-(5%-"* 1 1$0%# %" + -"*$%;&2. 5#*$#* %.1 @
B!*.(!:%.1 -"<%
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� '";4%#*+"!"$#* %:2'("2#4;%.%�$ 4'"$%�23+6*0>%"-"*$' #*$%&1/4# >%.(@
!*# #*$%" 06/.% *%63 0$6% )$+4%.(+2!$%;.1 !" )9!(% O<<<P<% % [1945-I-12]; 
[1945-II-17]; [1945-V-28]; [1945-VI-4]

�;5%4$' "%&2". 3 0%+2?*$%&2-6'$B3*7>%5$%#*$-.;"# !"#$%*#+(#; !)$%-2@
4(!"9!$%02)$)%2+2?(%"%26'$+;%26;& !)*%+9%6'"(.-"9!$%*%82-"9%.%02)9%!"$B7%
) 62%�23 6 >% %C 64(!"# %02) %-"* 1 3#2B7%!2%# )0#*$)%-2+4 4$!"#*$%B.* -@
!"(%2%02)$)%&2+4 .*$%2?(. 4$3+6*$)<%

�$5$3*%&2.(5+"$%2B.* -!"$#* %#*$%.(!"$'&;)9%! 162.*!*$%+&' .(>%824/.%
)$+4$0%;-"*$3*7%.+"$36*!:%- 3+"(!:%.() B#*$A%*%-2.2-/.<%

� #%�'2"*A+6*
�('$642'%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-

spondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81 k. 12–13

W sukurs zdymisjonowanemu dyrektorowi pospieszyli pracownicy 
jego teatru. Ju� tego samego dnia z�o�yli o�wiadczenie dotycz�ce sta-
nu Teatru Polskiego na pocz�tku 1945 roku, zaprzeczaj�c równocze-
�nie jakiejkolwiek dewastacji budynku.  [1945-II-17]

Mrozi�ski wkrótce otrzyma� inne stanowisko – inspektora wido-
wisk Rady Narodowej Warszawy.  [1945-VIII-60] Mo�na jednak 
przypuszcza
, �e jego dymisja mog�a by
 tak�e zwi�zana z maj�cym 
si� wkrótce rozpocz�
 post�powaniem wery	ikacyjnym Komisji ZASP 
badaj�cej jego wojenn� przesz�o�
.  [1945-VII-44]; [1945-XII-11]

Ze wspomnie� Heleny Buczy�skiej:
�%6*36 # B!*$%0*$+*,!(%&/E#*$)>%.%!:0;'#(%&2' #$6%& E-"*$'#*6 %����%'<%

&'"()02. 3*B0(%I%&*$'.+"(%"$+&/1%�$ 4';%0<+4<%� '+" .(>%!:/';%*%2'6*$+4'%
0*$)+6*!:%I%"%'96%8$#$' 1 %� '* # %�&(!: 3+6*$82%�'"(5%� +1;8*%*%�$- 3%" %
� '+" .,<

�/.!" +%42%' "%)$+"!"$%+&246 3*B0(%+*,%.+"(+!(%' "$0<%
Stanis�awa Mrozi�ska, ib.

Pi�tek, 22 VI 1945 r.
[1945-VI-31] Noc �wi�toja�ska. Skrócono godzin� policyjn�. War-

szawianie mog� od dzi� porusza
 si� po mie�cie do 24.00. Tradycyjne 
wianki obchodzone s� tak�e pod znakiem teatru. W sali Szko�y Mu-
zycznej im. Paderewskiego (ul. Korsaka 1) s�uchowisko po�wi�cone 
tradycji wianków i pie�ni ludowej. W pobliskiej �wietlicy przy ul. Ka-
w�czy�skiej 28 – „noc �wi�toja�ska”, czyli wielka zabawa z udzia�em 

�%�"*+*$)+" %�"621 %�2-+4 .2. %#'%
�
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orkiestr, zespo�ów tanecznych oraz wyst�pami amatorskich grup te-
atralnych. Staraniem Ligi Morskiej na brzegu Wis�y urz�dzono para-
teatralne widowisko:

�4 ' #*$0%�*8*%�2'+6*$)%2-B.*,4#*$%&'"(?' 1 %+*,%+423*! <%�%';!:3*.(!:%
&;#64 !:%�' 8*% *%� '+" .(%2' "%# %-'2-"$%.*2-9!$)%-2%.(?'"$5 %�*+1(>%
 '4(+4(!"#*$%.(62# #$%4' #+& '$#4(%.21 )9K%MU'2#4$0%-2%�2'" N>%M�$-E0(%
# %�23+6*%�'"$8N<%� .(+26*!:%0 +"4/.%."-1;5% +C 342.$)%+"2+(>%.*2-9!$)%6;%
�*B3$>% +&1(. )9%?* 12@!"$'.2#$%+"4 #- '(<%�B'/-% 41;0/.% 3;-#2B!*%&'"$@
. 5#*$%012-"*$5%+"623# >%: '!$'"$%*%: '!$'6*<%O<<<P%�*!"#$%12-"*$>%6'(&(%*%6 @
) 6*%&'"(+4'2)2#$%"*$3$#*9%*%3 0&*2# 0*%;.*) )9%+*,%&2%�*B3$<%�$#+ !),%?;-"*%
&*,6# %0242'/.6 %M� '+" .* #6 N>%64/' %.%-#*;%.* #6/.%&2%' "%&*$'.+"(%
+&;+"!"2# %"2+4 1 %# %.2-,<%

�&$!) 3#9%6'(&,%" )91%!:/'%� '"9-;%�*$)+6*$82>%64/'(%.(62#(. 1%&'"$"%
! 1(%!" +%;'2!"(+42B!*%&*$B#*%2623*!"#2B!*2.$<%

�%&2?3*5;%0*$)+! %&'"$&' .(%621(+"$%+*,%# %C 3 !:%�*+1(%&'"(+4 A%2"-2@
?*2# %"*$3$#*9%*%&2.*$. )9!(0*%# %.*$4'"$%? #-$' 0*<%

�2%"0*$'"!:;%" &12#,1(%23?'"(0*$%28#*+6 <%O<<<P%�2%&/E# %'2"?'"0*$. %
.(?'"$5$% 2-812+$0% 26'"(6/.% *% B&*$./.<% �/1#2!<% �1;0(% +*,% '2"!:2-"9<%
H -%�*+19%" & - %!*+" <%

(Big.) Wianki na Wi�le, „�ycie Warszawy” 1945 nr 173, s. 4; [tak�e]: Tradycyjne 
Wianki na Wi�le, „�ycie Warszawy” 1945 nr 170, s. 4

Sobota, 23 VI 1945 r.

[1945-VI-32] KRAKÓW. Roman Niewiarowicz, aktor i re�yser, �o�-
nierz Armii Krajowej (ps. �ada), w czasie okupacji dzia�aj�cy w jaw-
nym teatrze Komedia, b�d�cym zakonspirowan� placówk� AK, wi�-
zie� niemieckich obozów koncentracyjnych, tu� po swoim powrocie 
do kraju sk�ada w warszawskiej Komisji Wery	ikacyjnej wniosek 
o wyja�nienie i ocen� swojej roli w okupacyjnym �yciu teatralnym: 

�2%&2.'2!*$%-2%�' );%"%2?2";%62#!$#4'<%.%�'2++@2+$#%&'2+",%�" #2.@
#(!:%�23$8/.%2%".$'(Q*62. #*$<%�2-!" +%.2)#(%?' 1$0%;-"* 1%.%&'"$-@
+4 .*$#* !:%�$ 4';%M�20$-* N%.%� '+" .*$>%;3<%�'$-(42. %��<%� 62%+4 1(%
0*$+"6 #*$!%� '+" .(%&2.21;),%+*,%# %2&*#),%2?$!#(!:%.%4(0%!" +*$%623<K%
� #;+" % �4' !:2!6*$82>% � '23 % �-.$#42.*!" % 2' "% �$2&23- % �*$3 #2.@
+6*$82<

�%623$5$A+6*0%&2"-'2.*$#*$0
20 #%H*$.* '2.*!"
Archiwum ZASP, teczka Romana Niewiarowicza, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego
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List ten rozpoczyna jedn� z najg�o�niejszych spraw wery	ikacyjnych 
powojennego polskiego teatru, ujawniaj�c� ca�� z�o�ono�
 i niejedno-
znaczno�
 zjawiska okre�lanego cz�sto nieprecyzyjnie jako „kolabo-
racja �rodowiska aktorskiego w czasie II wojny �wiatowej”. 

 [1945-VIII-50]; [1945-X-11]

Poniedzia�ek, 25 VI 1945 r.

[1945-VI-33] Maria Chmurkowska sk�ada o�wiadczenie:
�2%�20*+)*%�$'(Q*6 !()#$)%�.<%�'4<%�!<%�23+<
�%".*9"6;%"%26/3#*6*$0%.(- #(0%&'"$"%�20*+),%�$'(Q*6 !()#9<
�20;#*6;),%;&'"$)0*$>%5$%.%2+4 4#*!:%3 4 !:%?' 1 0%;-"* 1%.%62#!$'4 !:%

.%6 .* '#* !:%*%" 4';-#*2# %?(1 0%.%4$ 4' !:%M�3N>%MH2.2B!*N%*%M� +6 N<
� '* %�:0;'62.+6 
Archiwum ZASP, teczka Marii Chmurkowskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego
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To krótkie pismo jest pocz�tkiem we-
ry	ikacji Chmurkowskiej, która% oprócz 
wyst�pów na jawnych scenach dzia�a-
�a w strukturach Armii Krajowej jako 
��czniczka i kolporterka podziemnej 
prasy. W podwarszawskiej Rado�ci pro-
wadzi�a wraz z m��em Feliksem Chmur-
kowskim bar „Sielanka”, wspomagaj�c 
w nim artystów cierpi�cych niedostatek.

 [1944-VII-11] W czasie Powstania 
Warszawskiego Chmurkowska by�a sa-
nitariuszk� w szpitalu polowym przy
ul. Chmielnej, ewakuowanym do Msz-

czonowa. Prawdopodobnie narastaj�cy terror, którym nowa w�a-
dza chcia�a spacy	ikowa
 polskie spo�ecze�stwo  [1945-II-33];
[1945-VII-45]; [1945-VIII-4]; [1945-VIII-37],%sprawi�, �e w czasie jej we-
ry	ikacji w 1946 roku te wojenne zas�ugi nie mog�y ju� pojawi
 si� w sk�a-
danych przez ni� o�wiadczeniach. Zachowane protoko�y jej wery	ikacji 
pokazuj� determinacj� artystki w obronie swojej postawy jako aktorki
w okupowanej Warszawie – ale i jej stanowczy charakter:

O<<<P%.%&2!"946;%26;& !)*% 5%-2%62A! %����%'<%#*$%.(+4,&2. 1 0%.%5 -@
#(!:%*0&'$" !:%*%;4'"(0(. 1 0%+*,%"$%+&'"$- 5(%+.2*!:%'"$!"(<%� !",1 0%
.(+4,&2. 7% 2-% 62A! % ����% '<>% *%.(+4,&(% 4'. 1(% &' .*$% ?$"% &'"$'.(% -2%
& E-"*$'#*6 %���
%'<%�/E#*$)%# +49&*1 %�@0*$+*,!"# %&'"$'. >%" B%.%3*&!;%
����%'<>%0* 1 0%&'$0*$',%.%�$ 4'"$%MH2.2B!*N<%�2.+4 #*$%&'"$'. 12%.(@
+4,&(%.% MH2.2B!* !:N<%�(+4,&2. 1 0%&'"$. 5#*$%.% 4$ 4'"$% M�3N>%  %&2" %
4(0%.%M� +!$N%.%&'28' 0 !:%'$.*2.(!:%2%!: ' 64$'"$%&23+6*0<%�$!(-;@
)9!%+*,%# %.(+4,&(>%#*$%.*$-"* 1 0%2%" 6 "*$%2'8 #*" !()#(0>%)$-# 6%8-(@
?(0%# .$4%0* 1 %*#C2'0 !)$%2%" 6 "*$>%&'"(),1 ?(0%&' !,%.%4$ 4'"$>%8-(5%
#*$%;. 5 1 0%.(+4,&/.%.%),"(6;%&23+6*0%" %#*$.1 B!*.$<%O<<<P

Ib., protokó� rozprawy wery	ikacyjnej przed S�dem ZASP I Instancji w Warszawie, 
22 II 146 

Organizacyjna kara wymierzona wówczas Chmurkowskiej by�a nie-
zwykle dotkliwa. S�d uzna�, �e te wyst�py przynosz�ce aktorce spore 
dochody

"%' 59!(0%;!:(?*$#*$0%82-#2B!*%# '2-2.$)>%'$63 02. #$%?$"%&'"$?*$@
' #* %.%B'2-6 !:>%#*$%0* 1(%5 -#$82%;+&' .*$-3*.*$#* ,%424$5%+9-%;"# 1%" %
62#*$!"#$%+;'2.2%;6 ' 7%623<%�:0;'62.+69< 

Maria Chmurkowska
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Artystk� skazano wówczas na zawiesze-
nie w prawach organizacyjnych na 4 lata 
(a wi�c do pocz�tku 1950 r.) i ukarano bar-
dzo wysok� grzywn� 5 tysi�cy z�otych. Kara 
ta jednak w drugiej po�owie 1945 roku 
nie przeszkodzi�a Chmurkowskiej w cz�-
stym wyst�powaniu na sto�ecznych estra-
dach  [1945-VIII-44]; [1945-VIII-47];
[1945-X-34]; [1945-XI-44]; [1945-XII-1]
i utrzymaniu pozycji jednej z najulubie�-
szych polskich monologistek, po mistrzow-
sku wcielaj�cych si� charakterystyczne 
warszawskie typy. 

W�adys�aw Walter

Orzeczenie Komisji Wery� kacyjnej ZASP w sprawie W�adys�awa Waltera
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Pi�tek, 29 VI 1945 r. 

[1945-VI-34] Powo�anie Rz�du Jedno�ci Narodowej.  [1945-VII-2]

[1945-VI-35] Janina Winiarska, Lidia Wysocka i Zbigniew Sawan 
wyst�puj� w Domu Kultury przy ul. Zygmuntowskiej 8. Program, na 
który z�o�y�y si� skecze, piosenki, recytacje, nosi tytu� Dla znawców.

Popularni arty�ci wyst�puj� na Pradze, „�ycie Warszawy” 1945 nr 176, s. 4

Sobota, 30 VI 1945 r.

[1945-VI-36] Recital Diany Blumenfeld w sali Wedla przy ul. Zamoj-
skiego 26.

Wyst�p znakomitej �piewaczki Diany Blumenfeld, „�ycie Warszawy” 1945 nr 175, s. 4
 [1945-V-40]
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[1945-VI-37] Teatr Objazdowy Haliny Starskiej gra Spraw� Moni-
ki Marii Morozowicz-Szczepkowskiej  [1945-VI-24] w sali II Te-
atru Malickiej przy ul. Marsza�kowskiej 8, którego gospodarzem jest 
od maja tworzony w�a�nie Teatr Nowej Warszawy.  [1945-V-8]
Ta pierwsza informacja o powojennych wyst�pach w tym miejscu 
�wiadczy, �e sala ta przetrwa�a Powstanie Warszawskie w stosunko-
wo niez�ym stanie, daj�cym mo�liwo�
 wykorzystywania jej do celów 
widowiskowych. 

[1945-VI-38] Swój teatr pragnie mie
 tak�e Polska Partia Socjali-
styczna. Na podanie z�o�one w tej sprawie przez Komitet PPS na Ok�-
ciu pozytywnie odpowiada tego dnia Zarz�d m.st. Warszawy. Dyrek-
torem teatru ma zosta
 Konrad Morawski9. W�adze miasta zezwalaj� 
na otwarcie teatru na Ok�ciu pod warunkiem dokonania niezb�dnych 
uzgodnie� ze Zwi�zkiem Literatów Polskich oraz ZASP. Wydane trzy 
dni pó�niej pismo zezwala Morawskiemu na adaptacj� budynku w tej 
peryferyjnej dzielnicy Warszawy. Jest to ostatnie pismo dotycz�ce tej 
sprawy, a zarazem ostatni �lad inicjatywy, jednej z wielu zg�aszanych 
w pierwszych miesi�cach �ycia powojennej Warszawy, inicjatywy, któ-
ra nie doczeka�a si� realizacji. 

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 119–121

�%�2#' -%�2' .+6*%F���
I����G>% 642'%4$ 4' 3#(%*%Q*302.(<%�(+4,&2. 1%.%4$ 4' !:K%�4$@
#$;0>%�' 0 4(!"#(>%H %�23*>%2"0 *42B!*>%](-2.+6*%*%�23+6*<%D-%3 4%��<%XX%.*$6;%8' 1%4 65$%
$&*"2-(!"#$%'23$%.%Q*30 !:<
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Niedziela, 1 VII 1945 r. 

[1945-VII-1] Rozwi�zanie Delegatury Rz�du i Rz�du Jedno�ci Naro-
dowej. Ostatni ich dokument to Manifest do Narodu Polskiego i Naro-
dów Zjednoczonych, zwany Testamentem Polski Walcz�cej. 

[1945-VII-2] Manifestacja na cze�
 Rz�du Jedno�ci Narodowej. 
 [1945-VI-34] Jako jej naturalna scenogra	ia znów s�u�y fasada wy-

palonego Teatru Wielkiego.  [1945-V-1]; [1945-V-5]
D'8 #*" !)$%012-"*$52.$>%".*9"6*%" .2-2.$>%& '4*$%&23*4(!"#$>%620*4$@

4(%2?(. 4$3+6*$%"$%.+"(+46*!:%-"*$3#*!>%?'(8 -(%&' !(%"%�' 8*>%Z'/-0*$B!* >%
�'2!:2. >%� '8/.6 %*%�';-# �>%'2?24#*!$%*%'2?24#*!(%" 61 -/.%&'"$0(+12@
.(!:>% &' !2.#*!(% *#+4(4;!)*% & A+4.2.(!:% "3$. )9% +*,% *% 4.2'"9% 23?'"(0*%
&2!:/->%64/'(%;+4 .* %+*,%.$%."2'2.(0%&2'"9-6;%# %&3 !;%�$ 4' 3#(0<%

�% .(+26*!:% 0 +"4/.% &2.*$. )9% Q3 8*% ?* 12@!"$'.2#$<% � 362#% �$ 4';%
�*$36*$82%42#*$%.%6.* 4 !:%*%"*$3$#*<%�*-#*$)9%23?'"(0*$%&2'4'$4(%�'$"(@
-$#4 % �' )2.$)%  -(% H '2-2.$)% �*$';4 >% �'$0*$' % D+/?6*@�2' .+6*$82%
*%� '+" 16 %](0*$'+6*$82<%O<<<P%H %&3 !%&'"(?(. %8';& %2Q*!$'/.%�'0**%�"$'@
.2#$)>%&'"(),4 %2. !()#*$%&'"$"%41;0(<%� - )9%26'"(6*K%MH*$!:%5()$%�.*9"$6%
 -"*$!6*L%�'$!"%"%'$ 6!)9LN<%�'"$-%80 !:$0%�$ 4';%�*$36*$82%;+4 .* %+*,%
620& #* %:2#2'2. <%�'"(%-E.*,6 !:%:(0#;%# '2-2.$82%&'"(?(. %"9->%
!"12#62.*$%62'&;+;%-(&320 4(!"#$82>%&'"$-+4 .*!*$3$%�2)+6 %�23+6*$82%
*%�'0**%�"$'.2#$)<

Naród z Rz�dem – Rz�d z Narodem. Lud Warszawy manifestuje na cze�� Rz�du Jed-
no�ci Narodowej, „�ycie Warszawy” 1945 nr 180, s. 1

[1945-VII-3] Micha� Szopski koncertuje w Szkole Muzycznej im. 
Karola Kurpi�skiego przy ul. Wiejskiej 19. W programie wyst�pu: 
Giacomo Puccini, Giuseppe Verdi, Ruggiero Leoncavallo, Stanis�aw 
Moniuszko, W�adys�aw �ele�ski, Mieczys�aw Kar�owicz, Stanis�aw 
Niewiadomski i in.

Koncerty Micha�a Szopskiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 175, s. 4

[1945-VII-4] �ÓD�. Józef W�grzyn, jeden z najwi�kszych aktorów 
polskich XX stulecia, wielki Gustaw-Konrad z Dziadów w warszaw-
skiej inscenizacji Leona Schillera z 1934 roku, twórca szeregu innych 
niezapomnianych ról, w czasie wojny wyst�puj�cy w jawnych teatrach 
Komedia, Miniatury i Z�oty Ul  [1944-I-36] – sk�ada podanie w Ko-
misji Wery	ikacyjnej przy Teatrze Wojska Polskiego:

�%�$+4%42%- .# %C2'0 %" &*+;%# ".(%4$)%. '+" .+6*$)%-"*$3#*!(<
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*%&'"$+*$-"* 1$0%&'"$"%-1;5+"(%!" +%.%26'2&#(!:%. ';#6 !:%# %� .* 6;	<%
�2%.()B!*;%"%.*,"*$#* %-1;5+"(%!" +%;+*12. 1$0%#*$%?' 7%;-"* 1;%.%&'"$-@

+4 .*$#* !:%4$ 4'/.%26;& !()#(!:<%H*$+4$4(%"1$%. ';#6*%0 4$'* 3#$%*%+4' !:%
&'"$-%#2.(0*%&'"$B3 -2. #* 0*>%64/'$%0*%8'2"*1(%I%#*$%&2".23*1(%0*%;4'"(@
0 7%+*,%.%2&2'"$<%�' 1$0%.%& ';%4$ 4' !:%620$-*2.(!:<%

�'2+",%2%1 +6 .$%."*,!*$%4(!:%2623*!"#2B!*%&2-%;. 8,>%) 6%'/.#*$5%!: @
' 64$'% 02)$)% -"* 1 3#2B!*%  '4(+4(!"#$)% &'"$-% .2)#9% &'"(% '2"& 4'(. #*;%
02)$)%+&' .(<

Archiwum ZASP, teczka Józefa W�grzyna, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-
skiego

Post�powanie wery	ikacyjne wobec W�grzyna rozpocznie si� dwa 
miesi�ce pó�niej.  [1945-VIII-48]; [1945-VIII-59]

	%�,8'"(#%"2+4 1% '$+"42. #(%.%8';-#*;%��
�%'26;%" %'23,%�;443$' @=*43$' %.%Genewie
�<�<%�: . >%2+4 4#*$)%&'"$-.2)$##$)%&'$0*$'"$%�$ 4';%�23+6*$82<%
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Poniedzia�ek, 2 VII 1945 r. 

[1945-VII-5] Zmar�a Stefania Betcherowa (ur. 1882), aktorka, wy-
bitna komiczka i parodystka, ws�awiona wyst�pami na scenach te-
atrzyków literackich i rewiowych: Mira�3, Qui Pro Quo i innych. 

[1945-VII-6] Konferencja w Ministerstwie Kultury i Sztuki na te-
mat rozbudowy sieci teatrów w Polsce. Stron� rz�dow� reprezentuj� 
minister kultury W�adys�aw Kowalski i wiceminister kultury i sztuki 
Leon Kruczkowski, którzy wraz z przedstawicielami ZASP uzgadniaj� 
rozmieszczenie placówek teatralnych na terenie Polski, a tak�e rol� 
teatrów sto�ecznych.

[1945-VII-7] Arnold Szyfman rozpoczyna prac� jako dyrektor Teatru 
Polskiego w Warszawie, zachowuj�c jeszcze przez miesi�c zajmowane 
dotychczas stanowisko w Ministerstwie Kultury i Sztuki. Pierwszego 
dnia urz�dowania mówi dziennikarzowi Polpressu o planach teatru:%

�$5$3*%'$02#4%4$ 4';%"2+4 #*$%;62A!"2#(%# %-"*$A%�%.'"$B#* >%42%025# %
?(%2-%.'"$B#* %" !"97%&' !,<%

D-%3*+42& - %&2.*#*$#%" !"97%+*,%+$"2#%4$ 4' 3#(<%
Dyr. Szyfman obejmuje Teatr Polski w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 179, s. 3

 [1945-XI-34]

�roda, 4 VII 1945 r.

[1945-VII-8] �ÓD�. S�d Kole�e�ski ZASP I Instancji dzia�aj�cy przy 
Teatrze Wojska Polskiego w sk�adzie: Jan Kreczmar (przewodnicz�-
cy), Marian Wyrzykowski (sekretarz) i El�bieta �abu�ska kontynu-
owa� rozpocz�te miesi�c wcze�niej post�powanie wery	ikacyjne Sta-
nis�awy Perzanowskiej.  [1945-VI-6] Tego dnia zdo�ano jedynie 
przes�ucha
 sam� aktork�:

�2?$!% #*$025#2B!*% &2.21 #* % B.* -6/.>% �9-% �23$5$A+6*% "-21 1% 4(3@
62%;+4 3*7%+4 #2.*+62%623<%�$'" #2.+6*$)%.2?$!%2+6 '5$A>%+4 .* #(!:% )$)%
&'"$"%2&*#*,%&;?3*!"#9<%�%+42+;#6;%-2%+4 #2.*+6 %623<%�$'" #2.+6*$)>%�9-%
�23$5$A+6*%+4.*$'-" >%5$K

3<%#*$%025$%&'"()97%-2%.* -202B!*%41;0 !"$#* >%5$%8' #*$%# %+!$# !:%2Q*@
!) 3#(!:%&2-%26;& !)9%#*$0*$!69%#*$%623*-2. 12%"%:2#2'$0% 642' %&23+6*$@
82<
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.%&' +*$%&2-"*$0#$)>%&2- . #$82%&'"$"%623<%�$'" #2.+69>%8-(5%.(0 8 @
12?(%42%.$". #* %+"$'$8;%B.* -6/.Y%

�<%'/.#*$5%!2%-2%" '";4;%.$'?2. #* %012-"*$5(%-2%&' !(%# %+!$#6 !:%
2Q*!) 3#(!:% &2-% 26;& !)9>% �9-% #*$% 025$% .(- 7% 2&*#)*% ?$"% &'"$+1;!: #* %
.*,6+"$)%*32B!*%B.* -6/.<%

�2?$!% 4$82>% *5% �9-%�23$5$A+6*% &'"(.*9";)$% +&$!) 3#9%. 8,%-2% +&' .(%
623<%�$'" #2.+6*$)>%)$+4%"- #* >%5$%+&' .,%4,%'2"& 4'"(7%&2.*## %�';8 %�#@
+4 #!) >%) 62%!* 12%? '-"*$)% ;42'(4 4(.#$%*%3*!"#*$)+"$<%O<<<P

Archiwum ZASP, teczka Stanis�awy Perzanowskiej, Instytut Teatralny im. Zbignie-
wa Raszewskiego

Post�powanie wery	ikacyjne aktorki zako�czono pó�tora miesi�ca 
pó�niej.  [1945-VIII-51]

[1945-VII-9] �ÓD�. S�d Kole�e�ski ZASP II Instancji dzia�aj�cy przy 
Teatrze Wojska Polskiego rozpatrzy� ostatecznie spraw� wery	ikacji 
Czes�awa Skoniecznego  [1945-V-39]:

�2%-261 -#(0%'2"& 4'"$#*;%! 1$82%0 4$'* 1;%-2.2-2.$82%�9-%��%�#+4 #@
!)*%&2+4 #2.*1%;!:(3*7%.('26%�%�#+4 #!)*%*%4(4;1$0%6 '(%2'"$!K

� .*$+*7%623<%�62#*$!"#$82%.%&' . !:%!"12#6 %�<�<�<�<%# %26'$+%-2%-#* %
	�<\�<����%'<%

H 6 " 7%623<%�62#*$!"#$0;%�"$+1 .2.*%.(+4,&2. 7%&2-%4'"$0 %8.* "-@
6 0*%&'"$"%4'"(%0*$+*9!$%4<)<%-2%-#* %�<X<����%'<%

�23<%�62#*$!"#(%�"$+1 .%2?2.*9" #(%)$+4%"%6 5-$82%.(+4,&;%.%4$ 4'"$>%
Q*30*$%3;?%' -*2%.&1 ! 7%"$%+.2*!:%" '2?6/.%��f%?';442%-2%6 +(%� '"9-;%
�1/.#$82%�<�<�<�<�<%# %!$3$%!: '(4 4(.#$%�.*9"6;<

�23<%�62#*$!"#$0;%�"$+1 .2.*%"$". 3 %+*,%# %- 3+"9%&' !,%# %+!$# !:%
&23+6*!:<

Archiwum ZASP, teczka Czes�awa Skoniecznego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Skonieczny nie do�y� ko�ca na�o�onej na niego kary. Zaanga�owany 
do �ódzkiej Syreny, wyst�powa� w tym teatrze w sezonie 1945/1946. 
Zmar� rok po og�oszeniu orzeczenia. 
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Pi�tek, 6 VII 1945 r. 

[1945-VII-10] Arnold Szyfman jako nowo mianowany dyrektor Te-
atru Polskiego w rozmowie z dziennikarzem „�ycia Warszawy” przed-
stawia plany zwi�zane z przysz�o�ci� tej sceny: 

O�<�<P%%%I%O<<<P%!"(%#*$%2? .* %+*,%� #>%5$%;& A+4.2.*$#*$%�$ 4';%�23+6*$82%
28' #*!"(%)$82%+.2?2-,% '4(+4(!"#9S

O�<%�"<P%I%�$+4$0%&'"$62# #(>%5$%&*$'.+"(%4$ 4'%& A+4.2.(>%) 6*0%?,-"*$%
�$ 4'%�23+6*>%-2.*$-"*$%4' C#2B!*%*%!$32.2B!*%4$)%C2'0(%2'8 #*" !()#$)>%64/' %
?(# )0#*$)%#*$%?,-"*$%6',&2. 7%*#*!) 4(.(%4./'!"$)%6*$'2.#*!4. <%�/81@
?(0%# %&2& '!*$%0$82%4.*$'-"$#* %&2.21 7%+*,%# %?;)#(%'2"6.*4%4$ 4'/.%
' -"*$!6*!:>%64/'$%&'"$!*$5%+9%;& A+4.2.*2#$<%

U 64>%5$%�$ 4'%�23+6*%?,-"*$%4$ 4'$0%& A+4.2.(0>%" &$.#*%0;%"# !"#$%
62'"(B!*>%;.23#*%2-%620&'20*+/.>%2-%4'2+6*%2%M6 +2.2B7N%8' #(!:%;4.2@
'/.>% 3$%'/.#2!"$B#*$%# 125(%# A%.*$36*%*%" +"!"(4#(%2?2.*9"$6<%�$ 4'%�23@
+6*%0;+*%?(7%4$ 4'$0%.*$36*!:%2+*98#*,7% '4(+4(!"#(!:<

Teatr Polski – teatrem wielkich osi�gni�� [rozm]: B.W. [Boles�aw Wójcicki], „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 184, s. 3 

Zapowied� upa�stwowienia Teatru Polskiego  [1945-X-17], 
zw�aszcza za� jej uzasadnienie, to kolejne �wiadectwo rosn�cego uza-
le�nienia Polski od Zwi�zku Sowieckiego – tak�e w sferze kultury. 

[1945-VII-11] W tym samym jednak czasie Szyfman zostaje wezwa-
ny do ministra kultury W�adys�awa Kowalskiego. W obecno�ci Leona 
Kruczkowskiego, Heleny Buczy�skiej, Jacka Woszczerowicza, Karola 
Adwentowicza, W�adys�awa Krasnowieckiego i Bronis�awa Dardzi�-
skiego zostaje poinformowany o planach ZASP oraz Teatru Wojska 
Polskiego, których celem jest przej�cie Teatru Polskiego. Szyfman no-
tuje na niewielkiej karteczce:

H % 4(0%"$?' #*;% !:!*$3*%0#*$% M"-$0 +62. 7N% *% ;+;#97% "%�*#*+4$'+4. 
*%"%�$ 4';%�23+6*$82<%�$#%+9-%# -$%0#9%2'8 #*"2. 1%� 0*,!6*%"%�2+"!"$@
'2.*!"$0<

Arnold Szyfman, notatka rkps, Archiwum Arnolda Szyfmana, Zbiory Specjalne Bi-
blioteki Instytutu Sztuki PAN, nr inw. 1236

[za]: Edward Krasi�ski, Teatr Polski w Warszawie 1939–2002, Warszawa 2002,
s. 27

 [1945-VII-20]

[1945-VII-12] Teatrowi Nowej Warszawy, urz�dzaj�cemu siedzib� 
przy ul. Marsza�kowskiej 8  [1945-V-8], przybywa konkurent rosz-
cz�cy sobie prawa do lokalu – wbrew decyzji w�adz miasta, które dwa 
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miesi�ce wcze�niej zadecydowa�y o umieszczeniu w dawnym Teatrze 
Malickiej zespo�u Dziewo�skiego i Strachockiego oraz wbrew doko-
nanym dzie� wcze�niej ustaleniom dotycz�cym organizacji �ycia te-
atralnego w Polsce – z uwzgl�dnieniem Warszawy.  [1945-VII-11] 
Kierownicy teatru wysy�aj� do w�adz miejskich stanowczy list:

�2%2?<%�#5<%�4 #*+1 . %�21.*A+6*$82
�'$"(-$#4 %0<+4<%� '+" .(%
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.' "%"%+ 39%4$ 4' 3#9%*%&'"$"# !" %82%# %�20%�;34;'(%2?24#*!"$)<%O<<<P

�2"? .*$#*$% +&21$!"$A+4. %. '+" .+6*$82% )$-#$82%"%-./!:%" 3$-.*$%
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2-!*#6 % 5(!* % 6;34;' 3#$82% +423*!(% *% ;#*$0253*.*$#*$%.+"$36*!:% " 6;+/.%
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� '"9-%F@G%�<%�4' !:2!6*%F@G%�<%� +62.+6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 20

Uwaga o nierozpocz�ciu prac remontowych przy Marsza�kowskiej
�wiadczy o czysto deklaratywnym poparciu w�adz miejskich dla nowo 
powstaj�cego teatru. Remont ten nie rozpocznie si� a� do pa�dzier-
nika, gdy idea Teatru Nowej Warszawy ostatecznie upadnie. Roz-
pocznie si� na nowo, gdy zostanie podj�ta decyzja o umieszczeniu 
w dawnym Teatrze Malickiej pierwszej powojennej sceny muzycznej.

 [1945-X-27]; [1945-XII-10]

Sobota, 7 VII 1945 r.

[1945-VII-13] Teatr m.st. Warszawy ma nowego dyrektora. Zostaje 
nim Eugeniusz Poreda – aktor, re�yser, scenograf, dzia�acz spo�eczny. 
Przed wybuchem wojny dyrektor Sto�ecznego Teatru Powszechnego.  

 [1945-V-12] Tego dnia Komisja Zdawczo-Odbiorcza w sk�adzie: 
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ust�puj�cy dyrektor teatru Jan Mrozi�ski, jego nast�pca Eugeniusz Po-
reda, cz�onkowie kierownictwa teatru: Janina Morawska i Andrzej Kra-
sicki, a tak�e przedstawiciele rady zak�adowej: Wojciech Rebkiewicz, 
Franciszek Dominiak, Ryszard Wasilewski, Józef Zalewski; oraz jako 
przedstawiciel Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy – Ja-
nusz Strachocki i cz�onkowie Wydzia�u Kontroli Zarz�du Miasta prze-
kazali Teatr m.st. Warszawy wraz ze wszystkimi aktywami i pasywami 
w r�ce Eugeniusza Poredy. Tego dnia saldo teatru wynosi�o 117 122 z� 
i 21 groszy. W kilka dni po obj�ciu dyrekcji Poreda zwróci uwag� na z�y 
stan 	inansowy teatru i znaczne obci��enie d�ugami.  [1945-VII-17] 
Przy okazji przekazywania teatru nowemu dyrektorowi wysz�o na jaw, 
�e Jan Mrozi�ski dokona� niedawno zwolnienia ca�ego zespo�u, planu-
j�c zapewne ca�kowit� lub cz��ciow� jego wymian�. Brakowa�o jednak 
dowodów dostarczenia pracownikom teatru wymówie� z pracy. W te-
atrze nie by�o tak�e kopii korespondencji wychodz�cej oraz ksi�gi 
kancelaryjnej, w której powinno si� odnotowywa
 ca�o�
 prowadzonej 
przez teatr wymiany listów. Punkt 9 protoko�u ka�e si� domy�la
, �e 
gospodarka Mrozi�skiego daleka by�a od idea�u:

D?<%�('<%� #%�'2"*A+6*%"2?2.*9";)$%+*,%.&1 !*7%# %',!$%�('$642' %�$ 4';%
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 68–69

Dramat Wroczy�skiego nie znalaz� si� jednak nigdy w repertuarze 
teatru kierowanego przez Pored�. 
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I����G>%&23+6*%&*+ '"%*%-"*$##*6 '">%-('$642'%4$ 4'/.<%� 62%
'$5(+$'%*%+$6'$4 '"%�$ 4';%�23+6*$82%F����I����G%2'8 #*"2. 1%6 ? '$4(%*%+"2&6*>%?(1%4 65$%
6'/462%F����G%+"$C$0%+1(##$82%6 ? '$4;%�" '#(%�24<%�%3 4 !:%��

I��
�%-('$642'%1/-"@
6*!:%4$ 4'/.<%�%!" +*$%.2)#(%&*+(. 1%+6$!"$%-3 %) .#(!:%+!$#>% %)$-#2!"$B#*$%-"* 1 1%.%62#@
+&*' !)*<%�2%��%.2)#*$%B.* 42.$)%&' !2. 1%) 62%-"*$##*6 '"%*%'$!$#"$#4%4$ 4' 3#(<%�(1% ;42'$0%
&*$'.+"$)% &2.2)$##$)% &23+6*$)% &2.*$B!*% C #4 +4(!"#2@# ;62.$)% Baczno��! A.R.7: Powie�� 
o atomie%F����G>% %4 65$%&*$'.+"(0%?*28' C$0%�4$C # %� ' !" %F)$82%6+*956 %O Stefanie Jara-
czu. Wspomnienia%;6 " 1 %+*,%.%����%'<G<%�;42'%-./!:%420/.%.+&20#*$AK%Z moj� m�odo�ci� 
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Nowy dyrektor wkrótce zorientowa� si�, �e stan praskiej placówki 
oraz jej zespo�u uniemo�liwia jakikolwiek artystyczny rozwój. W ty-
dzie� po obj�ciu nowych obowi�zków Poreda wystosowa� do war-
szawskich w�adz dramatyczne pismo, wzmacniaj�c merytoryczne ar-
gumenty polityczn� perswazj�:

�$ 4'% .1 B!*.*$% 4'"$? % 4.2'"(7% 2-% &2!"946;>% ?' 6% .+"$36*!:% &202!(%
+!$#*!"#(!:>%0 4$'* 1;%4$!:#*!"#$82>%"#*+"!"$#*$%.+"(+46*!:%"# )-;)9!(!:%
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 39

Niedziela, 8 VII 1945 r.
[1945-VII-14] Uchwa�� Miejskiej Rady Narodowej utworzono w War-

szawie organizacj� teatrów pod nazw� Miejskie Teatry Dramatyczne 
(MTD), z g�ówn� siedzib� w budynku przy ul. Zamoyskiego 20. Insty-
tucj� t� równie� kieruje Eugeniusz Poreda.

[1945-VII-15] Ostatnie przedstawienia Sprawy Moniki w wykonaniu 
Teatru Objazdowego  [1945-VI-24], przed wyst�pami w miejsco-
wo�ciach województwa warszawskiego.

Ostatnie dni „Sprawy Moniki”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 183, s. 4

Poniedzia�ek, 9 VII 1945 r.
[1945-VII-16] MANCHESTER. Zmar�a Maria Pawlikowska-Jasno-

rzewska (ur. 1894), poetka, dramatopisarka. Jej sztuki wystawiano 
ch�tnie w okresie mi�dzywojennym na warszawskich scenach. Baba-
-Dziwo pokazana w Teatrze Nowym 2 IX 1939 r. by�a jedn� z ostatnich 
premier danych w Warszawie u progu II wojny.
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�roda, 11 VII 1945 r. 
[1945-VII-17] Zmienia si� oblicze Teatru m.st. War-

szawy, od pocz�tku lipca prowadzonego przez Eugeniu-
sza Pored�. Nowy dyrektor w li�cie do sprawuj�cego 
funkcj� wiceministra kultury Leona Kruczkowskiego 
zg�asza propozycj� zmiany nazwy praskiego teatru:

H2.(% � '"9-% �$ 4';% 0<+4<% � '+" .(% ".'/!*1% +*,% -2%
$+2'4;% �;34;'(% *%DB.* 4(% "% &'2B?9% 2% &'"$0* #2. #*$%
# %�D�����=H�%����%0<+4<%� '+" .(>%# .*9";)9!%-2%
4' -(!)*% �$ 4';% �2.+"$!:#$82% "% &'"$-% 26;& !)*>% 64/'$82%
" - #*$0%?(12%6'"$.*$#*$%+"4;6*%*% *-$*%+&21$!"#$)%.B'/-%
+"$'26*!:%0 +<%

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. 
Warszawy – korespondencja, Archiwum Akt Nowych, sygn. 81
k. 16–19

Nowa nazwa teatru to nawi�zanie do tradycji objazdowego Teatru 
Powszechnego, jednego z przedwojennych miejskich teatrów Warsza-
wy. Teatr ten, kierowany przez Eugeniusza Pored� grywa� na peryfe-
riach stolicy, krzewi�c kultur� teatraln� w dzielnicach najubo�szej 
ludno�ci, odci�tej od jakiegokolwiek kontaktu ze s�owem scenicznym. 

 [1945-VIII-40] Pierwszym pomys�em repertuarowym i re�yser-
skim Poredy jest Kostka Napierski W�adys�awa Orkana jako 
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Eugeniusz Poreda
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Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr m.st. Warszawy – kore-
spondencja, Archiwum Akt Nowych,, sygn. 81 k. 16–19

Dramat Orkana, o wystawieniu którego Poreda my�la� jeszcze 
w chwili, gdy w maju wnioskowa� o pozwolenie stworzenia teatru na 
�oliborzu  [1945-V-12] – nigdy jednak nie doczeka� si� realizacji.

Dla urzeczywistnienia planowanych zmian pierwszej sto�ecznej 
placówki teatralnej nale�a�o jednak dokona
 gruntownej przebudo-
wy budynku przy ul. Zamojskiego. We wspomnianym ju� pi�mie do 
w�adz miasta Poreda argumentowa�:

D623*!"#2B!*9% +&'"() )9!9% 4$)% +&' .*$% )$+4% 42>% 5$%?;-(#$6% 4$ 4' 3#(% O<<<P%
."83,-#*$%#*$.*$36*0%62+"4$0%025# %-2&'2. -"*7%-2%+4 #;>%64/'(%;025@
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 40

Cz��ciowa przebudowa teatru dokonana zostanie jeszcze w tym sa-
mym roku. W sprawozdaniu z dzia�alno�ci Miejskich Teatrów Drama-
tycznych sporz�dzonym pod koniec 1945 roku Poreda opisuje prze-
prowadzone adaptacje budynku przy Zamojskiego:
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Akta Wydzia�u Kultury Zarz�du Miejskiego m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 101 nr 15

Jest to pierwsza przebudowa by�ego kina Popularny. Na nast�pn� 
teatr b�dzie musia� poczeka
 jeszcze dwa lata. Za czasów dyrekcji Po-
redy powa�ne prace adaptacyjne przejdzie tak�e Teatr Ma�y:

�`%�+"(42%*%" 1252#2%#2.9%#*$&'"$B.*4;)9!9%6;'4(#,%*%624 '(%	`%�.*,6@
+"2#2% 2B.*$43$#*$% +!$#(% 
`% �2.*,6+"2#2% *32B7%0*$)+!% # %.*-2.#*% "% 		�%
# %	
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� '+" 162.+69>%&'"$"%!2%.(- 4#*$%"0#*$)+"2#2%-2&1(.%M2-812+/.%;3*!(N
�`%�';#42.#*$%.('$02#42. #2%- !:%# -%.*-2.#*9%O<<<P<

W takim w�a�nie stanie Teatr Ma�y b�dzie s�u�y� warszawskim ar-
tystom i widzom do 1950 roku, gdy miejsce, w którym niegdy� znajdo-
wa�y si� kino Mignon, jawny teatr Figaro oraz Studio Rosyjskie znik-
nie pod jezdni� poszerzonej ulicy Marsza�kowskiej (wraz z ca�� jej 
zachodni� pierzej�), prowadz�cej do powstaj�cego placu Konstytucji. 

[1945-VII-18] Premiera rewii Obiecanki cacanki w Teatrze Rewii 
w Domu Kultury przy ul. Zygmuntowskiej 8. Kierownictwo muzycz-
ne: Z. Dejter; Obsada: Halina Baurska, Halina Mickiewiczówna, Freda 
Kleszczówna, Leon Wójcikowski, Helena Zmichorowska, Bohdan Cho-
mentowski. W programie m.in. sceny baletoweK% Bolero, Na perskim 
rynku, Odg�osy wiosny (muz. Johann Strauss), skeczeK%Licytacja �wiata, 
Obiecanki cacanki.

Rec.: B.W. [Boles�aw Wójcicki], „�ycie Warszawy” 1945 nr 190, s. 3 
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Przez d�ugi czas nie zamieszczali�my recenzyj z przedstawie	 rewiowych 
„Domu Kultury”, rewie te ur�ga�y bowiem najskromniejszym wymaganiom 
artystycznym. Nareszcie ostatni program wykaza� du�y post�p, który z przy-
jemno�ci� notujemy. 

Na czo�o zespo�u wybija si� balet. Takie numery jak „W hiszpa	skiej tawer-
nie” O<<<P%w wykonaniu Stanis�awskiej, Kleszczówny, Baurskiej, Wójcikowskie-
go i Meusa, czy „Na perskim rynku” w wykonaniu Stanis�awskiej i Wójcikow-
skiego� nie wymagaj� w najmniejszym stopniu pob�a�liwo�ci recenzenta: to 
jest sztuka. Zas�uga tancerzy jest tym wi�ksza, �e rozporz�dzaj� miniaturo-
w� scenk�. Pragn��bym ponadto podkre�li� ich wyrazist� mimik�. 

Dobrze równie� wypad�y piosenki w wykonaniu „Revellersów” pod kierun-
kiem Z. Dejtera. H. Mickiewiczówna rozporz�dza mi�ym g�osem, tylko czemu 
„Odg�osy wiosny” Straussa koniecznie �piewa� trzeba po w�osku. 

Gorzej na ogó� sprawa ma si� ze skeczami, chocia� i tu wypada zanotowa� 
post�p. Niez�� w pomy�le „Licytacj� �wiata” niezupe�nie trafnie recytowali 
Zmichorowska i Piotrowski. Natomiast aktualny i dowcipny jest numer „Obie-
canki cacanki”, oparty na rosyjskim motywie „czastuszek” (w wykonaniu Zmi-
chorowskiej i Chomentowskiego).

Najwi�cej do �yczenia pozostawia conferencierka. Mniej ju� co prawda 
p�aska i trywialna, ale wci�� jeszcze dowcipy nie wi��� si� z nast�puj�cymi 
po nich numerami. 

A teraz gor�ca pro�ba pod adresem dyrekcji teatrzyku: po co wam ta wy-
zywaj�ca nazwa „Dom Kultury”? Dajcie nam dobr� rewi� i to b�dzie wasz 
wk�ad w kultur�. A nazw� „Dom Kultury” trzeba zupe�nie usun��. Musi prze-
cie� istnie� jaki� podzia� funkcji i kompetencji. I odpowiedzialno�� za nazw�. 

�23$+1 .%�/)!*!6*

Przychylny ton recenzji Wójcickiego – jak mo�na si� zorientowa
 
z wyd�wi�ku publikowanych przez niego tekstów – dyspozycyjnego 
w stosunku do nowej w�adzy, mo�e zaskakiwa
, zw�aszcza �e to jedy-
ne sprawozdanie z premier tego teatru w 1945 roku. Nag�e zaintereso-
wanie t� placówk� (prawdopodobnie niezbyt wysokiego lotu) mog�o 
by
 powodem wystosowania pisma, które nast�pnego dnia spó�dziel-
czy teatr przes�a� do szefa warszawskiej kultury i propagandy Henry-
ka �adosza-Smugi:
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82%4$ 4';%�2:$0 >%" 8' #$)%&/142' %'26;%.!"$B#*$)<%  [1944-I-55]
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 61

Gest ten nie by� jednak, jak si� zdaje, wyrazem bezinteresownej 
wdzi�czno�ci zespo�u teatru wobec urz�dnika i kolegi po fachu (�a-
dosz by� przecie� przedwojennym aktorem). Najwyra�niej praski teatr 
nie cieszy� si� jego sympati�, co mia�y wkrótce pokaza
 nadchodz�ce 
wydarzenia, w których �adosz zademonstrowa� swoje niemal wrogie 
nastawienie do Domu Kultury – tak�e jako spó�dzielni ciesz�cej si� 
autonomi� wobec w�adz miasta.  [1945-VIII-47]; [1945-VIII-53]; 
[1945-IX-3]

[1945-VII-19] �ÓD�. S�d Kole�e�ski ZASP przy Teatrze Wojska Pol-
skiego w sk�adzie: Jan Kreczmar (przewodnicz�cy), Marian Wyrzykow-
ski (sekretarz), El�bieta �abu�ska (cz�onek S�du) rozpatruje spraw� 
Zo	ii Niwi�skiej-Kondrackiej, której zarzucono wyst�powanie w cza-
sie okupacji na jawnych scenach Warszawy oraz kontakty towarzyskie 
z osobami podejrzewanymi o wspó�prac� z w�adzami niemieckimi:
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�% �;8$#*;+"%�*9"2.+6*% " +4'"$32#(% "2+4 1% .% ���
% '26;% &'"$"% #*$"# #(!:% +&' .!/.<%
�%&*B0*$%H*.*A+6*$)%&2) .* %+*,%+;&2"(!) %"3*6.*-2. #* %�*9"2.+6*$82%) 62%2Q* '(%. 36%
&20*,-"(%5(-2.+6*0*%8';& 0*%?2)2.(0*%".*9" #(0*%"%&2-"*$0*$0%620;#*+4(!"#(0% %](@
- 0*%.+&/1&' !;)9!(0*%"%8$+4 &2<%�94$6%4$#%)$-# 6%#*$%0 %5 -#$82%'2".*#*,!* <%

Zo� a Niwi�ska
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�9-2.*%2&*#)*%2% 4(0%!"12.*$6;>%.(- #$)%&'"$"%2?(. 4$3 >%# %64/'(0%#*$%
!*959%5 -#$%2+6 '5$#* %.+&/1&' !(%"%26;& #4$0<%O<<<P%

�9-%�23$5$A+6*%" +4'"$8 %+*,>%5$%.%' "*$%.&1(#*,!* %62#6'$4#(!:%2+6 '@
5$A%&2-% -'$+$0%623<%H*.*A+6*$)@�2#-' !6*$)% 3;?%&<%�;8$#);+" %�*9"2.@
+6*$82%I%64/'$%?(%'";! 1(%!*$A%# %&2+4 .,%2?(. 4$3+69%623<%H*.*A+6*$)@�2#@
-' !6*$)%2'"$!"$#*$%�9-;%�23$5$A+6*$82%025$%;3$!%"0* #*$<

Archiwum ZASP, teczka Zo	ii Niwi�skiej-Kondrackiej, Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego

Sobota, 14 VII 1945 r.
[1945-VII-20] Nie powiod�y si� plany przej�cia Teatru Polskiego 

przez ZASP i Teatr Wojska Polskiego.  [1945-VII-11] Arnold Szyf-
man w li�cie do Janiny i Ludwika Hieronima Morstinów:

O<<<P%.+"(+462%" 1 4.*1$0%-2?'"$%*%&20(B3#*$<%����%"0*$#*1%+.9%&23*4(6,%
.%+42+;#6;%-2%0#*$%*%26 ";)$%0*%.*$369% 4$#!),<%�2? !"(0(>%) 6%+&' .(%+*,%
'2".*#9<%

Zbiory Muzeum Literatury w Warszawie, sygn. 1267 

[1945-VII-21] Warszawskim widzom nie�atwo jest zaspokoi
 g�ód 
teatru. Nie tylko z powodu k�opotów komunikacyjnych. Barier� trud-
n� do przebycia jest... cena biletu. Do redakcji „�ycia Warszawy” nad-
chodzi list:

H*8-(%.%�23+!$%#*$%?(12%".(!" );>% ?(%4$ 4'(%&2-.(5+" 1(%!$#(%?*3$4/.%
# %#*$-"*$3$% *% B.*,4 <%�"(%82-"*%+*,% 42%!"(#*7%-"*B%.%-$026' 4(!"#$)%�23@
+!$S%O<<<P%�"(% )$+4%-2&;+"!" 3#$>% ?(%�$ 4'%0<+4<%� '+" .(>% %.*,!% *#+4(4;@
!) %2%!: ' 64$'"$%+&21$!"#(0>%.("# !" 1%!$#(K%.%-#*%&2.+"$-#*$%2-%��%-2

�%"1>% %.%#*$-"*$3$%*%B.*,4 %2-%
�%-2%���%"1S

�<%�26'2.+6*
Listy do redakcji. Udost�pni� teatr dla pracuj�cych, „�ycie Warszawy” 1945 nr 193, 

s. 3
 [1945-VII-41]; [1945-VIII-10]

Niedziela, 15 VII 1945 r. 
[1945-VII-22] W sali Wedla o godz. 16.00 i 18.00 dwa przedstawie-

nia rewii BOS i SOS teatru Cyganeria.
„BOS i SOS”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 193, s. 4

[1945-VII-23] Wyst�p Antoniego Jaksztasa i tancerki Danuty Kwa-
piszewskiej z recitalem humoru, nastrojów i piosenki.%Prasa nie od-
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notowa�a tej imprezy, nie znamy miejsca, w którym si� odby�a (mo�-
na przypuszcza
, �e to dzia�aj�ca od niedawna sala przy Szwedzkiej 
2/4  [1945-VI-15]). Jej jedynym �ladem jest zachowana w aktach 
Wydzia�u Kultury Zarz�du Miejskiego notatka sporz�dzona przez 
kierownika Biura Widowiskowego Aleksandra Jax�-Szyma�skiego, 
stwierdzaj�cego z satysfakcj�, �e wyst�p dwójki artystów

" 3*!"(7%025# % -2% # )? '-"*$)% ;- #(!:%  '4(+4(!"#*$% *0&'$"% ?*$59!$82%
+$"2#;>%4 6%"$%."83,-;%# %.(+26*%&2"*20%4$6+4/.%) 6%*!:%.(62# #* <%D0 @
.* #*% '4(B!*%+9%82-#*%.+"$36*$82%&2& '!* >%8-(5%.#2+"9%!$##(%.61 -% '4(@
+4(!"#(%.%2-?;-2.;)9!$%+*,%5(!*$%6;34;' 3#$<%

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 5

Uderza tak�e ca�kowita aprobata i popieranie cz�owieka, który 
zaledwie rok wcze�niej wyst�powa� na scenach jawnych teatrów, 
zw�aszcza wobec tocz�cych si� w�a�nie wery	ikacyjnych post�po-
wa� wobec polskiego, a w szczególno�ci warszawskiego �rodowiska
aktorskiego. Notatka kierownika Biura Widowiskowego jest jeszcze 
jednym dowodem na ca�kowit� dowolno�
 i p�ynno�
 kryteriów, któ-
rymi kierowano si� w procesie rozliczania polskiego teatru z okupa-
cyjnej przesz�o�ci. 

[1945-VII-24] �ÓD�. W S�dzie Kole�e�skim ZASP przy Teatrze Woj-
ska Polskiego dobiega ko�ca post�powanie wery	ikacyjne w sprawie 
Wandy Jarszewskiej-Relidzy�skiej, wyst�puj�cej w czasie wojny na 
scenie jawnego teatru Komedia:%

�2% .(+1;!: #*;% 41;0 !"$#* % 623<% � '+"$.+6*$)@$3*-"(A+6*$)>% �9-% #*$%
"# 3 "1%&'"(!"(#%-2%;6 ' #* %)$)<

�*2'9!% &2-% ;. 8,% 2623*!"#2B!*>% 5$% 623<% � #- %
� '+"$.+6 @$3*-"(A+6 %'2?*1 %.+"(+462>%!2%0281 >%
 ?(% #*$% 8' 7%.% 4$ 4'"$% &2-% 26;& !)9>% 5$% &2# -42%
&'"$!:2.(. 1 %.%+.2*0%0*$+"6 #*;%2+2?,%&2+";@
6*. #9%&'"$"%8$+4 &2%I%�9-%&2+4 #2.*1%;#*$.*##*7%
623<%� #-,%� '+"$.+69@$3*-"(A+69%"$%.+"(+46*!:%
" '";4/.<

�9-%�23$5$A+6*%U*3**%�<�<�<�<�<%&'"(%�<�<�<
Archiwum ZASP, teczka Wandy Jarszewskiej-Relidzy�-

skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego
Sprawa ta wróci jednak jeszcze pod obrady 

ZASP-owskiego s�du.  [1945-VIII-5]

Wanda Jarszewska-Relidzy�ska
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[1945-VII-25] �ÓD�. W S�dzie Kole�e�skim ZASP przy Teatrze Woj-
ska Polskiego odby�a si� wery	ikacja Stanis�awa �api�skiego, w czasie 
okupacji wyst�puj�cego i re�yseruj�cego w jawnych teatrach: Bohe-
ma, Kometa, Miniatury, Maska, Niebieski Motyl, Nowo�ci i Nowy:

�2%&'"$+1;!: #*;%623<%J &*A+6*$82>%�9-%&2+4 #2.*1%"$".23*7%623<%�4<%J @
&*A+6*$0;%# %- 3+"9%&' !,%# %+!$# !:%&23+6*!:<%� %;-"* 1%.%&' !(%4$ 4' 3#$)%
&2-%26;& !)9>% %".1 +"!" %" %'$5(+$'2. #*$%.*-2.*+6%4$ 4' 3#(!:%.%4(0%
!" +*$%I%�9-%&2+4 #2.*1%" .*$+*7%623<%�4<%J &*A+6*$82%.%&' . !:%!"12#6 %
�<�<�<�<�<%# %&'"$!*98%3 4%4'"$!:%4<)<%-2%��<\��<��%'<

�9-%�23$5$A+6*
U*3**%�<�<�<�<�<%&'"(%�<�<�<
Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa �api�skiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego
Wyrok S�du I Instancji zostanie nied�ugo uchylony przez S�d II In-

stancji.  [1945-VIII-3]

[1945-VII-26] �ÓD�. Tego samego dnia S�d Kole�e�ski przy Te-
atrze Wojska Polskiego wyda� tak�e orzeczenie w sprawie Haliny 
Ochalskiej, przed wojn� adeptki Reduty Juliusza Osterwy, w czasie 
okupacji wyst�puj�cej na deskach warszawskiego jawnego teatru
Nowo�ci.

�2%&'"$+1;!: #*;%2?<%D!: 3+6*$)%= 3*#(%�9-%�23$5$A+6*%" -$!(-2. 1>%5$%
#*$%?,-"*$%+4 .* 1%&'"$+"6/-%2?<%D!: 3+6*$)%= 3*#*$%.%&' !(%# %+!$# !:%&23@
+6*!:>%&2%)$)%&'"(),!*;%-2%�<�<�<�<�<

�2#*$. 5% )$-# 6% 2?<% D!: 3+6 % = 3*# % .(+4,&2. 1 % .% !" +*$% 26;& !)*%
#*$0*$!6*$)>%#*$%?,-9!%.%-2- 46;%-(&3202. #9% 642'69>%�9-%# 6 ";)$%2?<%
D!: 3+6*$)%= 3*#*$%.(+4,&2. 7%&'"$"%-. %3 4 %&2-%4'"$0 %8.* "-6 0*>%4<)<%
-2%-#* %��<\��<��%'<%

�9-%�23$5$A+6*%U*3**%�<�<�<�<�%&'"(%�<�<�
J/-E>%-#* %3�<\��<��%'<
Archiwum ZASP, teczka Haliny Ochalskiej, Instytut Te-

atralny im. Zbigniewa Raszewskiego

M�oda aktorka przenosi si� na Wybrze�e do 
gdy�skiej Komedii. Jej praca wkrótce wzbudza 
uznanie, tote� dyrektor teatru Helena Ha�aci�ska

 [1945-IV-25]; [1945-VIII-6] wyst�puje do 
prezesa ZASP Damiana Dami�ckiego:

�.' ! 0% +*,% -2% � # % �'$"$+ % "% 82'9!9% &'2B?9%
2%"3*6.*-2. #*$% 6 '(>%.("# !"2#$)%D!: 3+6*$)>% 64/@

Halina Ochalska
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' %26 " 1 %+*,%)$-#9%"%# )3$&+"(!:%&' !2.#*!%.%�$ 4'"$>% %0* #2.*!*$%)$+4%
? '-"2%82'3*. >%+;0*$## >%&;#64; 3# >%+6'20# >%;"# . # %*%3;?* # %&'"$"%
"$+&/1>%!2%+*,%'" -62%"- '" <

� ' %4 %;-$'" %#*$%4(362%.%#*9>% 3$%4 65$%.%�$ 4'>%64/'$82%)$+4%)$-#(0%"%Q*@
3 '/.<%I%�%".*9"6;%"%&2.(5+"(0%&'2+",%82'9!2>%?(%� #%�'$"$+%&'"(!:(3*1%
+*,%-2%02)$)%&'2B?(%O+*!L%I%�<�<P<%

�('$6!) %�$ 4';%�*$)+6*$82%M�20$-* N
=<%= 1 !*A+6 
Ib.

Poniedzia�ek, 16 VII 1945 r. 
[1945-VII-27] Teatr Objazdowy powraca do Warszawy – znów ze 

Spraw� Moniki.  [1945-VI-24] Bilety w cenie 10 z�otych do kupienia 
w sekretariacie Rady Zwi�zków Zawodowych przy ul. Targowej 15.

„Sprawa Moniki” dla Zwi�zków Zawodowych, ib.

Wtorek, 17 VII 1945 r.
[1945-VII-28] POCZDAM. Pocz�tek konferencji przedstawicieli rz�-

dów ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii w sprawie powojennego podzia�u 
Niemiec na 4 strefy i przesiedle� ludno�ci niemieckiej – tak�e z ziem 
polskich. 

[1945-VII-29] W teatrze Centralnego Domu �o�nierza przy ul. Szu-
cha 29 rewia Budujemy Warszaw� w wykonaniu amatorskiego zespo�u
o	icerów i �o�nierzy z O	lagu 2C oraz I Dywizji Wojska Polskiego im. Ta-
deusza Ko�ciuszki. W obsadzie: Hanna Dworzy�ska, S�awomir Linder, 
por. Neuman.

�$ 4'%]21#*$'" %-2+4,&#(%)$+4%-3 %.+"(+46*!:<%�*3$4(%# %0*$)+!;<%
Budujemy Warszaw�, „�ycie Warszawy” 1945 nr 195, s. 4
Rec.: B.W. [Boles�aw Wójcicki], W Centralnym Domu �o�nierza. Budujemy Warsza-

w�, „�ycie Warszawy” 1945 nr 203, s. 3

W �o�nierskiej rewii pojawi�y si� akcenty wskazuj�ce na blisk� ju� 
zmian� zada� teatru – w nadchodz�cych latach wyznaczono mu rol� 
narz�dzia propagandy. Ale nie tylko dlatego warto wspomnie
 o tym 
przedstawieniu. W�ród wykonawców znalaz� si� S�awomir Lindner, 
który w niedalekiej przysz�o�ci mia� sta
 si� jednym z pedagogów 
warszawskiej PWST:

Przede wszystkim prawie wszystkie teksty wykazuj� poziom naprawd� li-
teracki, i to jedno starczy�oby, by Centralnemu Domowi �o�nierskiemu zapew-
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ni� specjalne miejsce w�ród innych teatrzyków. Momenty t�sknoty za krajem, 
za Warszaw� splataj� si� w sposób naturalny i niewymuszony z pochwa�� 
pracy, z wezwaniem do odbudowy i – z elementami humoru. Nic tu nie ma na-
puszonego ani monotonnego. Numery po�wi�cone Grunwaldowi mia�y ostr� 
wymow� plakatu, o�ywionego s�owem i muzyk�. W ogóle w tym teatrzyku 
�piew, s�owo, d
wi�k harmonizuj� z pe�n� umiaru prostot�. 

Spo�ród zespo�u na plan pierwszy wysuwa si� kpt. Lindner. Ten zawodowy 
�o�nierz okaza� si� aktorem, który z równ� lekko�ci� gra „radców” z ko	ca 
XIX-go wieku i dorastaj�cych uwodzicieli z III-ej gimnazjalnej. I okaza� si� 
– nie waham si� twierdzi� – mistrzem ta	ca groteskowego. W osza�amiaj�cej 
parodii „Maski” wciela si� z przerw� minutow� i sugestywno�ci� zdumiewa-
j�c� – w p�omienne Hiszpanki, w zadzier�ystych apaszów, w zmanierowane 
„wampy salonowe”, w brutalnych i i�cie berli	skich „Tyrolczyków”, w w�sa-
tych „wodzirejów” szlacheckich i – czy ja wiem jeszcze w kogo? 

Dodajmy jeszcze, �e kpt. Lindner kieruje baletem CD�, który w �inale od-
twarza rytmiczno-plastyczny obraz pracy robotniczej. Symboliczna rola wsi, 
odnawiaj�cej zu�yte si�y miasta, znalaz�a tu bukoliczny i wdzi�czny wyraz 
w pojawieniu si� tancerek, przybranych w barwne stroje ludowe. 

Pi�kny równie� w pomy�le jest numer poprzedzaj�cy ten balet: na tle wi-
zyjnej, przysz�ej Warszawy duch „szabrownika” ucieka w przera�eniu przed 
zwyci�sk� grup� robotników. 

By�oby niesprawiedliwo�ci� pomin�� w recenzji orkiestr� oraz sympatycz-
n� par�: porucznika Neumana i szer. Hann� Dworzy	sk�, prowadz�cych kon-
feransjerk�. 
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Pierwszy program C.D.�. pozwala nam �ywi� nadziej�, �e Warszawa zyska-
�a nareszcie teatrzyk rewiowy o wysokim poziomie literackim i artystycznym, 
z którego widz wychodzi rozbawiony, a zarazem wzruszony, nuc�c us�yszane 
piosenki i u�miechaj�c si� do swoich wspomnie	, rozweselony i pobudzony 
do czego� pi�knego i twórczego. Byle dalej równie mocno i dobrze, obywatele 
o�icerowie i szeregowcy (obojga p�ci).

�23$+1 .%�/)!*!6*
 [1945-VIII-14] 

[1945-VII-30] Janusz Dziewo�ski, jeden z dyrektorów powstaj�cego 
Teatru Nowej Warszawy  [1945-V-8], wypo�ycza ze zbiorów Wydzia-
�u Kultury m.st. Warszawy dwie sztuki – wystawiaj�c pokwitowanie:

H*#*$)+"(0%6.*4;),%2-?*/'%"%�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%-./!:%$8"$0&3 @
'"(%+"4;6%4$ 4' 3#(!:>%64/'$%"2?2.*9";),%+*,%".'/!*7%�(-"* 12.*%.%4$'0*@
#*$%-2%-#<%��%+*$'&#* %'<?<

�(4;1(%+"4;6K
�<%M� #N%I%�;+%U$6$4$
	<%M�"4;6 %+&*+62. #* N%I%�!'*?$
O&2-&<%2-',!"#(P
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 163

Tytu�y wypo�yczonych przez Dziewo�skiego sztuk i nazwiska ich au-
torów wskazuj� na kilka aspektów odradzaj�cego si� �ycia teatralnego 
powojennej Warszawy. Jan László Bús-Feketego7 by� jednych z ostat-
nich kasowych sukcesów przedwojennego sezonu 1938/1939. Sztuki 
Eugène’a Scribe’a8 cieszy�y si� popularno�ci� a� do wybuchu II wojny 
�wiatowej. Si�gni�cie po te tytu�y by�o wi�c oznak� pragnienia zacho-
wania repertuarowej ci�g�o�ci warszawskich teatrów. Równo miesi�c 
wcze�niej, w czerwcu 1945, roku na a	iszu Teatru m.st. Warszawy znaj-
dowa�a si� przecie� Sekretarka pana prezesa, przeróbka farsy innego 
w�gierskiego dostawcy repertuaru – László Fodora.  [1945-VI-23] 
Wybór materia�u literackiego dokonany przez kierownictwo nowego 
teatru ka�e te� s�dzi
, �e spó�dzielnia, jak� by� Teatr Nowej Warszawy, 
liczy�a na kasowy sukces, stawiaj�c na bardziej przyst�pny charakter 

�%�g+"3/%�h+@U$6$4$%F����I����G>%.,8*$'+6*%620$-*2&*+ '">%)$-$#%"%# )&2&;3 '#*$)+"(!:%
 ;42'/.% 3$66*$82% '$&$'4; ';>% 8' #$82%.% 26'$+*$%0*,-"(.2)$##(0%.%#*$0 3%.+"(+46*!:%
6' ) !:%�;'2&(<%�0 '1%# %$0*8' !)*%.%H2.(0%�2'6;<

�%�;8;+4*#%�;8i#$%�!'*?$%F����I����G>%C' #!;+6*%-' 0 4;'8%*%3*?'$!*+4 >%)$-$#%"%# )? '@
-"*$)%.&1(.2.(!:%*%&12-#(!:%.%:*+42'**%2&$'(<%�$+4% ;42'$0%3;?%.+&/1 ;42'$0%26<%
��%+"4;6%
4$ 4' 3#(!:%*%2&$'>%)$-#(0%"%!"212.(!:%4./'!/.%8 4;#6;%". #$82%pièce bien faite%F+"4;6 %
-2?'"$%+6'2)2# G<%�%��
�%'<%"2+4 1%!"12#6*$0%�! -j0*$%C' #k *+$<%
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wystawianego repertuaru. Kilka lat pó�niej, po dekretacji realizmu 
socjalistycznego, si�gni�cie po te sztuki by�o ju� niemo�liwe. Scribe 
i Bús-Fekete znani s� dzi� ju� tylko historykom dramatu. 

Nie znamy losów wypo�yczonych przez Dziewo�skiego egzempla-
rzy dwóch sztuk. W miejskich dokumentach znajduje si� datowane na 
14 wrze�nia 1945 r. pismo nakazuj�ce natychmiastowy zwrot wypo-
�yczonych sztuk (zob. Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy,
Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 161), tu jednak koresponden-
cja w tej sprawie si� urywa. 

 [1945-X-27]

�roda, 18 VII 1945 r.
[1945-VII-31] Komisja Wery	ikacyjna rozpatruje spraw� Mieczy-

s�awa Borowego wyst�puj�cego w czasie okupacji w jawnych teatrach 
Maska i Rozmaito�ci Jar: 

�20*+) %�$'(Q*6 !()# %�#* "- %� '+" .+6*$82%#*$%0 %5 -#(!:%" +4'"$5$A%
!2%-2%-"* 1 3#2B!*%�2'2.$82%�*$!"(+1 . %.%26'$+*$%&*,!*23$4#*$)%26;& !)*<%

�20*+) %.$'(Q*6 !()# 
�(80;#4%�2A!" @�20 +"$.+6*
Archiwum ZASP, teczka Mieczys�awa Borowego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

Na tym jednak sprawa si� nie ko�czy. W dwa miesi�ce pó�niej aktor 
znów zostanie zmuszony do z�o�enia wyja�nie� – tym razem przed S�-
dem Centralnym ZASP I Instancji.  [1945-IX-26]

[1945-VII-32] �ÓD�. Rozpoczyna si� pierwsza cz��
 posiedzenia S�du 
Kole�e�skiego ZASP przy Teatrze Wojska Polskiego w �odzi. Rozpatry-
wana jest na nim sprawa wery	ikacji Adolfa Dymszy.  [1945-V-9]

Aktor przedk�ada dowody swojego zaanga�owania w ruch konspi-
racyjny. Zachowa�y si� one w teczce osobowej Dymszy, spoczywaj�cej 
w archiwum ZASP. S� w�ród nich za�wiadczenia wystawiane przez 
kierownika Wydzia�u Polityczno-Wychowawczego Urz�du Informacji
i Propagandy województwa gda�skiego, kierownika komisariatu mili-
cji w Sopocie, kierowniczki Wydzia�u Propagandy i Informacji w Sopo-
cie – a wi�c osób zwi�zanych z tzw. w�adz� ludow�. Mówi� o obywatel-
skiej postawie aktora w czasie okupacji, pomagaj�cego w dostarczaniu 
broni, ostrzegaj�cego przed gro��cym niebezpiecze�stwem. W za-
chowanym protokole posiedzenia S�du artysta t�umaczy si� z decyzji 
wzi�cia udzia�u w jawnym �yciu teatralnym Warszawy:%
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�2%-"* 1 #* !:%.2)$##(!:%��
�%'<%&' !2. 1$0%) 62%6$3#$'%.%6 .* '#*%Q*3@
02.!/.<%H ".*+62%02)$>%) 6%.* -202>%?(12%? '-"2%&2&;3 '#$<%�!:(3 #*$%
+*,%02)$%2-%8' #* %.%4$ 4'"$%" !",12%".' ! 7%;. 8,%O&2-6'$B3$#*$%*##(0%
!: ' 64$'$0%&*+0 P<%�%&$.#(0%020$#!*$%2+4'"$52#2%0#*$>%*5%)$5$3*%- 3$)%
?,-,%;!:(3 1%+*,%2-%8' #* >%.1 -"$%26;& !()#$%.(.*2"9%0#*$<%�*$-"* 1$0%
2%4$0>%5$%�<�<�<�<�<%" ?'2#*1%.(+4,&/.%.%4$ 4'"(6 !:%/.!"$+#(!:<%�.'/!*1$0%
+*,%-2%2'8 #*" !)*%#*$&2-3$812B!*2.$)%O&2-6'$B3$#*$%*%-2&*+$6%*##(0%!: ' 6@
4$'$0%&*+0 K%M) 6*$)SNP%"%" &(4 #*$0>%!2%0 0%'2?*7<%�$"."83,-#*$%&23$!2#2%
0*%8' 7<%O&2-6'$B3$#*$%*%-2&*+$6%*##(0%!: ' 64$'$0%&*+0 %# %0 '8*#$+*$K%
MSNP%D-%����%'<%?(1$0%.%62#4 6!*$%"%'/5#(0*%3;-E0*%&' !;)9!(0*%.%62#+&*@
' !)*<%H %!2%+61 - 0%-2.2-(%O&2-6'$B3$#*$%*%-2&*+$6%# %0 '8*#$+*$%*##(0%
!: ' 64$'$0%&*+0 K%M����LNP<%�2#4 64(%02)$%"%#*$0! 0*%28' #*!" 1(%+*,%-2%
6*36;%+&246 A%"%#*$) 6*0%&<%�!:l#$0>%" %&2B'$-#*!4.$0%64/'$82%;- 12%0*%
+*,%.(-2+4 7%"%.*,"*$#* %623<%�62#*$!"#$82%*%�2',?+6*$82<%

H 8 # >%64/'9%24'"(0 1$0%.%&' +*$%&2-"*$0#$)%F8 "$46,%4,%.%64/'$)%?(1 %
;0*$+"!"2# %4 %.1 B#*$%# 8 # %) %623&2'42. 1$0G%  [1944-VII-26]>%41;@
0 !",%*#4'(89%&$.#(!:%3;-"*<%�2%"$?' #*;%! 162.*4(!:%-2.2-/.%;) .#*,%
# ".*+6 %4(!:%2+/?<

�-23C%� 8*A+6*%�(0+" 
��%\��%��%'<%
Archiwum ZASP, teczka Adolfa Dymszy, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego
Wyrok zapadnie dwa dni pó�niej.  [1945-VII-33]

Pi�tek, 20 VII 1945 r.
[1945-VII-33] �ÓD�. Po trwaj�cych dwa dni 

(18 i 20 VII) obradach S�d Kole�e�ski ZASP 
wydaje orzeczenie w sprawie Adolfa Dymszy:

�9-%�23$5$A+6*%0 %&2+*$-"$#* !:%.%-#*;%��<\��<%
*% 	�<\��@?<'<% '2"& 4'(. 1% +&' .,%2?<%�(0+"(@� @
8*A+6*$82%�-23C <

�9-%;"# 1%" %-2.*$-"*2#$>%5$K
�G%D?<%�(0+" %� 8*A+6*%.*$-"* 1%2%" 6 "*$%.(@

+4,&2. #* %.%4$ 4'"(6 !:%&2-%26;& !)9%#*$0*$!@
69%*%#*$%&'/?2. 1%" &'"$+4 7%8' #* <

	G%D?<%�(0+" %"- )9!%+2?*$%+&' .,%"%&2&;3 '@
#2B!*% +.$82%# ".*+6 >%-2&;B!*1%-2%;5(. #* %82%
&'"$"%-('$6!),%4$ 4'"(6/.%.%!$3;%1 0 #* %?2)62@
4;%+42+2. #$82%&'"$"%&;?3*!"#2B7%*% 642'/.<

Powojenny „recycling”. Groza i groteska: bud�et miejskich
teatrów w teczce, niedawno s�u��cej NSDAP. 
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G%D?<%�(0+" %24'"(0 1%.('26%�*$'2.#*!4. %� 36*%�2-"*$0#$)%+6 ";@
)9!(%82%# %# 8 #,%" %&'"$.*#*$#* %.(0*$#*2#$%&2-%&;#64$0%	<%  [1944-
VII-26] 

�*2'9!%&2-%;. 89%+4 #2.*+62%.%4$ 4'"$%*%.(+269%&2&;3 '#2B7%2?<%�(0@
+"(>%"# #9%-2?'"$% )$0;%+ 0$0;>%�9-%;. 5 >%5$%2?<%�(0+" %+4 1%+*,%"1(0%
&'"(61 -$0%-3 %+"$'$8;%0#*$)%"# #(!:%*%0#*$)%.(?*4#(!:%623$8/.<%D623*!"@
#2B!*%4$%�9-%;. 5 %" %.(+2!$%2?!*95 )9!$%*%&2+4 #2.*1%.(- 3*7%2?<%�(0+",@
@� 8*A+6*$82%�-23C %"$%�.*9"6;%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:<

�. 5(.+"(% )$-# 6>% 5$% 2?<% �(0+" @� 8*A+6*% .% '26;% ����% &'"(+"$-1%
"%!"(##9% &202!9% �23+6*0% �2)2.#*620% #*$&2-3$812B!*2.(0>% !2% +4.*$'@
-" )9% &'"$-+4 .*2#$% B.* -$!4. >% �9-% "$". 3 % 2?<% �(0+"(@� 8*A+6*$0;%
�-23C2.*%# %$.$#4; 3#(%&2.'/4%-2%�<�<�<�<�<>%#*$%.!"$B#*$)%)$-# 6%) 6%&2%
;&1(.*$%3 4%4'"$!:%4<)<%&2%	�<\��<����%'<

�9-%�23$5$A+6*%U*3* %�<�<�<�<�<%&'"(%�<�<�<
�$6'$4 '"K%�<%�('"(62.+6*
�'"$.2-#*!"9!(K%�<%�'$!"0 '
Archiwum ZASP, teczka Adolfa Dymszy, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego
Od decyzji S�du I Instancji artysta odwo�uje si� w pi�mie z 23 VII 

1945 r.
Archiwum ZASP, teczka Adolfa Dymszy, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego
Wyrok ten ulegnie zmianie w pocz�tkach sierpnia 1945 r.  [1945-

V-9]; [1945-VIII-7] 

[1945-VII-34] Ostatnie przedstawienie Sprawy Moniki Teatru Ob-
jazdowego w sali Wedla (ul. Zamojskiego 26).  [1945-VI-24];
[1945-VII-27]

Niedziela, 22 VII 1945 r.
[1945-VII-35] Pierwsza rocznica og�oszenia manifestu PKWN.

[1945-VII-36] 100. przedstawienie Moralno�ci pani Dulskiej w Te-
atrze m.st. Warszawy  [1944-XII-3]

Wtorek, 24 VII 1945 r.
[1945-VII-37] S�d Centralny I Instancji ZASP pozbawi� cz�onko-

stwa Zul� Dywi�sk�, aktork�, w czasie wojny podejrzewan� o bliskie 
kontakty z kon	identem gestapo Wawrowskim, za którego spraw� 
w 1942 r. aresztowano i zes�ano do O�wi�cimia Leona Schillera, Boh-
dana Korzeniewskiego i Stefana Jaracza. Sprawa Dywi�skiej nale�y do 
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jednych z najbardziej tajemniczych i nie do ko�ca wyja�nionych. Pomi-
mo zmiany orzeczenia dokonanego w 1948 r. przez S�d Centralny II In-
stancji ZASP, przywracaj�cy Dywi�skiej prawa cz�onkowskie (wci�� 
jednak pi�tnuj�cego jej postaw� w czasie okupacji jako nielicuj�c� 
z powag� i tragizmem tamtego czasu) oraz umorzenia �ledztwa pro-
wadzonego przeciwko aktorce – by�a ona, a� do jej �mierci w 1981 r.,
otoczona �rodowiskowym odium9. 

�roda, 25 VII 1945 r.
[1945-VII-38] Pierwsze informacje o maj�cym rozpocz�
 si� za dwa 

tygodnie w gmachu Teatru m.st. Warszawy Walnym Zje�dzie Zwi�zku 
Artystów Scen Polskich.  6 VIII 1945 r. 

Walny Zjazd ZASP, „�ycie Warszawy” 1945 nr 203, s. 3

�%�2?<%� #*# %=$' >%Losy aktorów w Generalnym Gubernatorstwie 1939–1944>%M� 0*,4#*6%
�$ 4' 3#(N%����%"<%�I�>%+<%
��I
��Y%�-. '-%�' +*A+6*>%Dzia�alno�� Komisji Wery�ikacyjnych 
ZASP 1945I1949>% M� 0*,4#*6%�$ 4' 3#(N%����%"<%�I�>%+<%���I��	Y%� 8- % +"$.+6 > Zula 
Dywi	ska. Doko	czenie biogra�ii%O.PK%Antreprener. Ksi�ga o�iarowana profesorowi Janowi Mi-
chalikowi w 70. rocznic� urodzin>%�' 6/.%	���>%+<%���I�	�<%



��� ������

[1945-VII-39] �ÓD�. Przed S�dem Kole�e�skim Filii ZASP przy Te-
atrze Wojska Polskiego rozpatrywana jest sprawa uczestnictwa Marii 
Kaniewskiej w jawnym �yciu teatralnym okupowanej Warszawy.

Z wyja�nie� pozwanej:
�2%.(!"$'& #*;% .+"$36*!:%0253*.(!:% B'2-6/.>%  ?(% "-2?(7%0*#*0;0%

$8"(+4$#!)*>%!*,56*%+4 #%0 4$') 3#(%0/)%*%02)$)%'2-"*#(>%64/' %?(1 %# %02*0%
;4'"(0 #*;>%"0;+*1%0#*$%-2%&' !(%.%4$ 4'"$<%�'2?*1 0%42%# &' .-,%" 1 @
0 # %!*,56*0*%. ';#6 0*%0 4$') 3#(0*<%

�2B.* -!"(7%42%025$%623<%�$3.$'2.*!"%=$3$# %*%)$)%095>%64/'(%;%# +%;6'(@
. 1%+*,<

Archiwum ZASP, teczka osobowa Marii Kaniewskiej, Instytut Teatralny im. Zbignie-
wa Raszewskiego

Tego samego dnia zapad� wyrok:
�2%&'"$+1;!: #*;%2?<%� #*$.+6*$)>%�9-%?*2'9!%&2-%;. 8,%.+"(+46*$%262@

3*!"#2B!*%1 82-"9!$>%&2+4 #2.*1%&2"? .*7%2?<%� #*$.+69%� '),%&' .%2'8 @
#*" !()#(!:%# %&'"$!*98%)$-#$82%'26;%4<"#<%-2%	�<\��<%����%'<

Ib.

W nieca�e trzy tygodnie pó�niej wyrok Kaniewskiej zaostrzono.
 [1945-VIII-42] Sama aktorka okres okupacji uwa�a�a za czas na-

bywania wiedzy i artystycznie warto�ciowy:
O<<<P% # )-"*.#*$)+"$% )$+4% 42>% 5$%.1 B#*$%.% 4(0%!" +*$%.%&$1#*% -2)'" 1 0%

) 62% 642'6 <%O<<<P%
�%6 5-(0%&'28' 0*$%0* 1 0%+23/.6,%&'"$-%6;'4(#9<%�(1(%42%&'"$. 5@

#*$%;4.2'(%3*'(!"#2@-' 0 4(!"#$<%H*$64/'$%. '42B!*2.$>%*##$%?1 :$%*%#*$@
0 3%8' C20 A+6*$<%�3$%#*$%4$6+4%?(1%. 5#(>%6*$-(%+ 0 %.%B.*$43$%'$Q3$642@
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'/.%+4 . 1 0%&'"$-%.*-" 0*<%�;+* 1 0%
+*,% # ;!"(7% 0/.*7% -2% +1;!: )9!$)% 0#*$%
.*-2.#*% *% &2-&2'"9-62. 7% )9% +2?*$<% �(%
4 6% +*,% +4 12>% &'"$"%
% 3;?%� 4(82-#*$%?$"%
&'"$'.(% . 3!"(1 0% "% 4$6+4$0<% �2&*$'2%
.4$-(% "'2";0* 1 0% .% &$1#*>% ) 6% # 3$5(%
&2-!:2-"*7% -2% 0/.*$#* % .*$'+" <% �$B3*%
;4./'% ?(1% -2?'(>% 1 4.*$)% ?(12% 82% +2?*$%
&2-&2'"9-62. 7<% H )&*$'.% 4'"$? % ?(12%
-261 -#*$% &'"$ # 3*"2. 7% 4$6+4% *% "'2";@
0*$7% &'"$+1 #*$<% �24$0% '2".*61 7% )$82%
62#+4';6!),%*%"2? !"(7>%) 6%4'$B7%.*95$%+*,%
"% C2'09>%  %.%'$";34 !*$>%-219!"(.+"(% +4 @
#(%$02!)2# 3#$>%.+"(+462%&2.*9" 7%.%! @
12B7<%D%-"*.2>%.(!:2-"*12%-2?'"$<

�" +$0%# -+&2-"*$. #*$%-2?'"$<%�# @
3 "1 0% +./)%.1 +#(% +&2+/?% *#4$'&'$4 !)*%
&2$")*<% �% &'"(+"12B!*% 0* 1 0% 4,% .*$-",%
&'"$6 "(. 7%012-+"(0<

Maria Kaniewska, Utrwalone na czu�ej kliszy, 
Tarnów 2004, s. 209, 212

Relacja Kaniewskiej ka�e uwa�niej przyjmowa
 opinie o jawnych te-
atrach okresu okupacji jako o zjawisku ca�kowicie bezwarto�ciowym 
i demoralizuj�cym artystycznie wyst�puj�cych w nich artystów. 

Czwartek, 26 VII 1945 r.

[1945-VII-40] Po�wi�cenie nowej siedziby Konserwatorium Mu-
zycznego, maj�cego od tej pory sw� siedzib� w willi przy ul. Profesor-
skiej. 

Pi�tek, 27 VII 1945 r.

[1945-VII-41] Opublikowany dwa tygodnie wcze�niej w „�yciu War-
szawy” list czytelnika skar��cego si� na zbyt wysokie ceny biletów do 
teatru  [1945-VII-21] sprawia, �e kwestia walki z dro�yzn� w te-
atralnej kasie nabiera znaczenia politycznego. Teatrowi wyznaczono 
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ju� przecie� nowe i donios�e zadania. Udost�pni� widownie ludziom 
pracy – nawo�uje publicysta „�ycia Warszawy”:

O<<<P%0;+*0(%-2&'2. -"*%-2%4$82>%?(%4$ 4'%*%6*#2%&'"$+4 1(%?(7%.(19!"#(0%
&'"(.*3$)$0%. '+4.%&2+* - )9!(!:Y%?(%!"12.*$6%&' !(%!2' "%!",B!*$)>%!2' "%
'$8;3 '#*$)%!:2-"*1%-2%4$ 4';%*%6*# <%

�'"$? %0;%42%)$-# 6%;1 4.*7%*%"$46#*,!*$%"$%+"4;69%2'8 #*"2. 7<%H*$%.23@
#2%# 0%" &20*# 7>%5$%!$#(%?*3$4/.%.2?$!%+6'20#(!:%" '2?6/.%&' !2.#*@
!"(!:%.!*95%)$+"!"$%+4 #2.*9%&26 E#9%+;0,<%O<<<P

�%&'"$!*$5%'2".*9" #*$%I%+4 1$% *% 4'. 1$%I% *+4#*$)$<%� '("(6;)$0(%# .$4%
4.*$'-"$#*$>%5$%)$+4%2#2%1 4.$%*%4'. 1$<%�$ 4'(%*%6*# %.*##(%26'$B32#9%3*!"?,%
&'"$-+4 .*$A%.%0*$+*9!;%&'"$"# !" 7%-3 %".*9"6/.%" .2-2.(!:>%!",B!*2@
.2%?$"&1 4#*$>%!",B!*2.2%&2%!$# !:%;382.(!:<%O<<<P

H*$% )$+4% 42% O<<<P% ?(# )0#*$)% +&' . %?1 : % *% #*$%28' #*!" % +*,% )$-(#*$%-2%
;382.(!:%!"(%- '02.(!:%?*3$4/.<%�(0%? '-"*$)%5$%&'"$-+4 .*$#* %4$ 4' 3@
#$%-3 % '2?24#*6/.% 4'"$? %?,-"*$%&2&'"$-" 7%6'/46*0*%&'$3$6!) 0*>% 20 @
.* )9!(0*%4$0 4(6,%+"4;6*>%;.(&;63 )9!(0*%6'(4(!"#*$%)$)%. 32'(%*%?' 6*>%
+12.$0%I%.&'2. -" )9!(0*%#*$.('2?*2#$82%.*-" %.%B.* 4%6;34;'(<%

�% 4(!:%-#* !:%2-?(1 %+*,%.%�$#4'<%�20*+)*%�.<%� .<%# ' - %.%+&' .*$%
&' !(%6;34;' 3#2@2B.* 42.$)%.B'/-% '2?24#*6/.%?;-2.3 #(!:%� '+" .(>%
.%.(#*6;%64/'$)%&2+4 #2.*2#2%0<*#<%".'/!*7%+*,%-2%�*#*+4$'+4. %�'2& @
8 #-(%*% �#C2'0 !)*%2' "%�('$6!)*%�$ 4'/.%�*$)+6*!:%!$3$0%;"(+6 #* %?$"@
&1 4#(!:%*%;382.(!:%?*3$4/.%-2%6*#%*%4$ 4'/.<%O<<<P

�" +%.'$+"!*$%" +49&*7%C' "$+(%*%28/3#*6*%62#6'$4#(0*%*%+"(?6*0*%&2+;@
#*,!* 0*<

B.W. [Boles�aw Wójcicki], Udost�pni� widownie ludziom pracy, „�ycie Warszawy” 
1945 nr 205, s. 3

 [1945-X-7]

[1945-VII-42] �ÓD�. Przed S�dem Centralnym ZASP II Instancji do-
biega ko�ca sprawa aktorki Irmy Koz�owskiej oskar�anej o towarzy-
skie kontakty z Józefem Horvathem, dyrektorem jawnego teatru Ko-
media wspó�pracuj�cym z Niemcami.  [1945-II-27]; [1945-VI-21] 
Aktorka dostarcza S�dowi obszerne wyja�nienie dotycz�ce jej stosun-
ków z Horvathem:%

O<<<P%"2+4 1 0%".$'(Q*62. # %"%&' .$0%.(+4,&2. #* %# %.+"(+46*!:%+!$@
# !:%&23+6*!:%*%" .*$+"$#*$0%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:<%�$-# 62.25%&2-@
- #2%0#*$%&2%' "%-';8*%.$'(Q*6 !)*>%" '";! )9!>%5$%2&'/!"%.(+4,&2. #* %.%4$@
 4'"$%M�20$-* N>%?(1 0%" &' +" # %# %&'"(),!* %&'"$"%-('<%=2'. 4 >%# %64/'(!:%
?(. 3*%H*$0!(%"%�'2& 8 #-(<%H %+!$#*$%'"$!"(.*B!*$%.(+4,&2. 1 0<%

O<<<P%�,-9!%.%&'"() "#(!:%+42+;#6 !:%"%&<%�*?*!69>% %"# )9!%.%4(0%!" +*$%
=2'. 4 >%#*$# 8 ##$%;+42+;#62. #*$%+*,%-2%+&' .(%&23+6*$)%O�"()$S%=2@
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'[ 4: S%I%�<�<P>%  % '/.#2!"$B#*$%.*-"9!>% 5$% 642'"(%2%-;5(!:%# ".*+6 !:%
&'"()0;)9% &'2&2"(!)$% 4$ 4';% M�20$-* N>% ";&$1#*$% "-$"2'*$#42. # % *% ) %
&'"(),1 0% $#8 8$0$#4<% �?+23;4#*$% #*$% "- . 1 0% +2?*$% +&' .(% "% " '";@
4/.>%) 6*$%+4 .* %+*,%4$' "%4$ 4'2.*%M�20$-* N>%5$%?(1%.%B!*+1(0%62#4 6!*$%
"%&'2& 8 #-9%#*$0*$!69<%�'"$!*.#*$>%+"4;6*%) 6*$%=2'. 4%.(+4 .* 1>%?(1(%
&23+6*$>% %# .$4%"%-;5$82%'$&$'4; ';%&23+6*$82%*%" 8' #*!"#$%#*$0 )9!$%#*!%
.+&/3#$82%"%) 69623.*$6%&'2& 8 #-9%&'2#*$0*$!69<%H %&'$0*$'(%&'"(!:2@
-"*3*%;'",-#*!(%"%&'2& 8 #-(>% ) 6%"'$+"49%-2%.+"(+46*!:%4$ 4'/.%.%!" +*$%
26;& !)*<%H*$%"$46#,1 0%+*,%"%#*0*%#*8-(>%#*$%?(1 0%*0%&'"$-+4 .* # >%&2" %
)$-(#(0%.(& -6*$0>% 8-(% " &2"# #2%0#*$% "% '$5(+$'$0%�!*!6*0%"%�*$-@
#* ��>% 64/'$82% &'2&2"(!),% 8' #* % .% Q*30*$% "%0*$)+! % 2-'";!*1 0<% O<<<P% �-(
.%'<%���	%"2'*$#42. 1 0%+*,>%5$%=2'. 4%4 6%.%4$ 4'"$>%) 6%*%;%+*$?*$%.%-20;%
&'"()0;)$%#*$0!/.>%.(!2C 1 0%+*,%4$ 4';>%# ;!"(1 0%+*,%: #-32. 7%*%"$@
'. 1 0%";&$1#*$%+42+;#6*%O"%#*0P<%

Archiwum ZASP, teczka Irmy Koz�owskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Na rozprawie zjawia si� sama aktorka i sk�ada obszerne wyja�nie-
nia. Prawdziwo�
 zezna� Koz�owskiej potwierdza Stefan Nowacki, 
brygadier sceny teatru Komedia:%

O<<<P% .* -20(0% )$+4>% 5$% # % &2!"946;% +.(!:% .(+4,&/.% &'"() E#*1 % +*,%
"%&'"() !*/169%-('<%4$82%4$ 4';>%= #69%�*?*!69<%�/E#*$)%4 %&'"() EA%+*,%+62A@
!"(1 <%� 0%?(1$0%B.* -6*$0>%6*$-(%O�2"12.+6 P%&'"(+"1 %-2%4$ 4';>%);5%#*$%
8' )9!>%&2%&*$#*9-"$%-2% 642'/.>%&2%42. '>%64/'(0%: #-32. 1 %*%# %'2"6 "%
=2'. 4 %"2+4 1 %#*$%.&;+"!"2# %" %6;3*+(%&'"$"%+$6'$4 '6,%4$ 4';<%�4.*$'@
-" 0>%5$%6*$-(%2?<%�2"12.+6 %?(1 %" &'"() E#*2# %"%-('$6!)9>%=2'. 4%)$+"@
!"$%+*,%#*$%-2'2?*1% *%#*$0!/.%;%+*$?*$%#*$%&'"()02. 1<%D?<%�2"12.+6 %# %
&'"(),!* !:%;%=2'. 4 %"%#*$0! 0*%#*$%?(. 1 %*%.%4$ 4'"$%.%4(0%!" +*$%);5%
#*$%8' 1 <%

�* -202B!*%" .+"$%0* 1$0%&$.#$%*%.*$0>%642%# %4(!:%&'"(),!* !:%?(@
. 1>%8-(+"%OLP%.%4$ 4'"$%0*$3*B0(%?*3$4$' >%64/'(%5(1%"$%+1;59!9%=2'. 4 %*%2#%
42%-2+4 '!" 1%0#*$%+"!"$8/12.(!:%.* -202B!*<%

�4<%H2. !6*
Ib. 

Tego dnia zapada wyrok:
�9-%&2+4 #2.*1%;!:(3*7%.('26%�%�#+4 #!)*%*%4(4;1$0%6 '(%2'"$!K
�<%�-"*$3*7%623<%�'$#*$%�2"12.+6*$)%+;'2.$)%# 8 #(<

��%�;+4 [%�!*!6(%F����I����G>% ;+4'* !6*%'$5(+$'% Q*302.(<% �$82%-"*$1$0%?(1%&'2& 8 #@
-2.(% Q*30% Heimkehr% F����G% 2% .(?*4#*$%  #4(&23+6*0% !: ' 64$'"$<% % O1945-VIII-38];
[1945-IX-25]
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	<%�2"2+4 .*7%623<%�2"12.+69%.%6 4$82')*%!"12#6/.%6 #-(- 4/.%# %26'$+%
-2%-#* % 3<X<���� '<%623<%�2"12.+6*$)% �'$#*$%"$". 3 %+*,%# %- 3+"9%&' !,%# %
+!$# !:%&23+6*!:<

Ib. 

Wyrok podano o	icjalnie do wiadomo�ci 2 VIII 1945 r. 

[1945-VII-43] LUBLIN. Komisja Wery	ikacyjna ZASP w sk�adzie: Karol 
Borowski (przewodnicz�cy), Józef Klejer i Maksymilian Chmielarczyk 
(cz�onkowie) rozpatruje spraw� Zygmunta Chmielewskiego, odwo�u-
j�cego si� od zaocznego wyroku wydanego w jego sprawie w Krakowie. 

 [1944-II-14] Chmielewski sk�ada obszerne zeznania: %
�# 3 "1+"(%+*,%.%+(4; !)*%?$"%.()B!* %&2-%."83,-$0%0 4$'* 3#(0>%"-$!(@

-2. 1%+*,%# %&' !,%.%4$ 4'"(6 !:%'$.*2.(!:<%� !"91%8' 7%&2-%62#*$!%����%
'26;<%�'"$"%&*$'.+"$%3 4 %26;& !)*%.%4$ 4'"(6;%M�3N>%8-"*$% )$-# 6%"%?' 6;%
" +42+2. #* % "0;+"2#(% ?(1% " &'"$+4 7% &' !(>% 8-(5% -('<% �2!"62.+6*% #*$%
0* 1%-3 %#*$82%2-&2.*$-#*$82%0 4$') 1;%'$&$'4; '2.$82%*%#*$%!:!9!%+*,%- @
3$)%-$&'$!)2#2. 7>%&2+"$-1%-2%4$ 4';%M�20$-* N%F-('<%=2'. 4G>%8-"*$%&'"(%
" '2?6 !:%*##(!:% 642'/.%2-%
��%-2%���%"1%" ' ?* 1%��%"1<

O<<<P%!:2-"*12%0;%)$-(#*$%2%&'"$4'"(0 #*$%26'$+;%26;& !)*<%H*!%#*$%2'8 #*@
"2. 1>%2+2?*+4(!:%2+4'"$5$A%#*$%0* 1<%�. 5 1>%5$%"0;+" #*$%623$5 #$6%*%62@
3$8/.%-2%&*!* %&'"$"%.1 B!*!*$3*%326 3*%)$+4%2%.*$3$%82'+"$%#*5%8' #*$>%*%3$&*$)%
5$?(%8' 3*% 642'"(%" .2-2.*%) 6% 0 42'"(<

� "# !" % )$-# 6>% 5$% 8-(?(% ?(1% "0;+"2#(% -2% 8' #* % &'2& 8 #-2.(!:%
+"4;6>%+4 #2.!"2%?(%+*,%2-%4$82%;!:(3*1<

O<<<P%�2%&2.+4 #*;%"# )-;)9!%+*,%.%�202'2.*$%"2+4 1%.('";!2#(%"%0*$+"@
6 #* %*%.(-2+4 .+"(%+*,%"%4';-$0%"%-.;!:%O+*!LP%1 & #$6>%?$"%B'2-6/.%-2%
5(!* >%8-(5%" 1252#(%&'"$"%#*$82%4".<%M� '%&2-%& ' +23$0N%#*$%C;#6!)2#2@
. 1%"%&2.2-;%"*0# >%;. 5 1>% *5% )$-(#(0%0* +4$0>%8-"*$%0/81?(%"# 3$E7%
2& '!*$>%)$+4%�' 6/.<

�2%&'"()$E-"*$% -2%�' 62. % " &'2&2#2. #2%0;%0*$+"6 #*$%.% �4 '(0%
�$ 4'"$<% �$+&/1% .(8# A!/.%  642'/.% . '+" .+6*!:% &2+4 #2.*1% "2'8 #*@
"2. 7%&'"$-+4 .*$#* >% )$-#2!"$B#*$%623<%�*-;'%4 05$%2'8 #*"2. 1%2&$',<%
�2". #(% " &'2&2#2. 1% C2'0,% "'"$+"$#*2.9>%.(2-',?#* )9!% +*,% 2-% 623$@
8/.% 6' 62.+6*!:>% 64/'"(% &' !2. 3*% &'"$-4$0% .% �$ 4'"$% �2.+"$!:#(0<

 [1944-III-37] �'"$"% "$+&/1% "2+4 1% ;&2. 5#*2#(% -2% &$'4' 642. @
#* % "%-"*$'5 .!9% �4 '$82% �$ 4';% 2% . ';#6 !:% 0 4$') 3#(!:<% � )9!% )$-@
# 6%2?*$6!),>%!"(%&2%&2.+4 #*;%# 3$5(%8' 7>%;- 1%+*,%.' "%"%623<%�*-;'$0%
.%-$3$8 !)*%-2%6+<%�*+6<%� &*$:(>%64/'(%"  &'2?2. 1%8' #*$<%/.#*$5%+&21$@
!"$A+4.2%6' 62.+6*$%2-#*2+12%+*,%&'"(!:(3#*$%-2%.(8# A!/.%� '+" .(<

 [1944-XI-32] �"*$'5 .! %Z.*$!:12%" 4'"(0(. 1%+2?*$%��f%.(&1 ! 1%
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"$+&212.*%��f%&3;+%0*$+"6 #*$%.% 4$ 4'"$<%�% 4(0%!" +*$%# .$4% 4 !(%62@
3$-"(>%) 6%�-.$#42.*!"%*%�: ?$'+6*%24'"(0(. 3*%"%�;#+43$'[$'. 34;#8%" @
B.* -!"$#* % 642'+6*$<

Archiwum ZASP, teczka Zygmunta Chmielewskiego, Instytut Teatralny im. Zbignie-
wa Raszewskiego

Zeznania Chmielewskiego potwierdza wezwany przed oblicze S�du 
Jerzy Pichelski. Dodaje, �e krakowski bojkot dotyczy� nie samego 
gmachu Starego Teatru, a jedynie imprez organizowanych w nim11, 
w czasie gdy nosi� nazw� Teatr Powszechny, sam za� Chmielewski by� 
w istocie jedynie rzecznikiem zespo�u wobec dzier�awcy teatralnego 
gmachu. Tego samego dnia S�d wydaje wyrok na korzy�
 aktora:

�. 5(.+"(>%5$%623%�:0*$3$.+6*%&2%&2.'2!*$%"%�*3# %-2%� '+" .(%"# @
3 "1%+*,%.%? '-"2%!*,56*!:%. ';#6 !:%0 4$') 3#(!:>%". 5(.+"(>%5$%0* 1%# %
;4'"(0 #*;% '2-"*!/.% *% !/'6,>% ". 5(.+"(>% 5$%-2'(.!"(%: #-$3%#*$%- . 1%
&2"(4(.#(!:% '$";34 4/.>%  % # .$4% # ' 5 1% 82% # % & '26'24#9% 62#Q*+6 4,%
42. ';%*%&*$#*,-"(>%". 5(.+"(>%*5%;"(+6 #*$%&' !(%.%!: ' 64$'"$%6$3#$' %
?(12%.4$-(%;4';-#*2#$>%". 5(.+"(>%5$%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %- )$%.* ',%
&2". #$0;>%*5%.%&$.#(0%020$#!*$%"# 3 "1%+*,%.%+(4; !)*%Q*# #+2.$)%?$"%
.()B!* >%64/' %"0;+*1 %623<%�:0*$3$.+6*$82%-2%62'"(+4 #* %"%# - )9!(!:%+*,%
26 ")*%" '2?%62. #* >%". 5(.+"(>%5$%623<%�:0*$3$.+6*%" !"91%8' 7%*%8' 1% 3*%
4(362%!$3$0%&'"$4'"(0 #* %26'$+;%26;& !)*>%". 5(.+"(>%5$%&2". #(%#*8-(%
#*$%-95(1%-2%+&$!) 3#(!:%+4 #2.*+6%" &$.#* )9!(!:%.*,6+"$%-2!:2-(%O<<<P>%
". 5(.+"(>%5$%�20<%�$'(C<%#*$%025$%;"# 7>%*5%623<%�:0*$3$.+6*%?(1%2'8 #*@
" 42'$0%*0&'$"%.%0(B3%&'2& 8 #-(%#*$0*$!6*$)>%8-(5%# %42%#*$%0 %-2.2@
-/.>%". 5(.+"(>%5$%.%� '+" .*$%&' !2. 1%4(362%) 62% 642'%? '-"2%'" -@
62%I%) 62%'$5(+$'%I%.%�' 62.*$%&' !2. 1%&2-2?#*$>% %.%�<�<�<��	%?(1%4(362%
'"$!"#*6*$0%�$+&21;%.2?$!%-"*$'5 .!(%80 !:;%�4 '$82%�$ 4';>%". 5(.@
+"(>%*5%&'"$-%'2"&2!",!*$0%8' #* %.%�' 62.*$%&2". #(%;- 1%+*,%"%-$3$8 !)9%
-2%�'!(?*+6;& %� &*$:(%*%;"(+6 1% )$82%02' 3#9% &'2? 4,>%O<<<P%". 5(.+"(>%
*5%623<%�:0*$3$.+6*%#*$%;4'"(0(. 1% +42+;#6/.%"%H*$0! 0*%I%#*$%;?3*5(1%
82-#2B!*%&23 6 %O&*+2.#* %2'(8*# 3# L%I%�<�<P%*%) 6%.(6 ";)$%&'2426/1%#*$@
)$-#26'24#*$%-95(1%-2%!"(##$)%. 36*% "%H*$0! 0*>%�20*+) %�$'(Q*6 !()# %
;. 5 % 623<% �:0*$3$.+6*$82% �(80;#4 % " % ".$'(Q*62. #$82% *% &'"(.' ! %
&' . %!"12#6 %# +"$)%2'8 #*" !)*<

Ib.

��%�2)624%4$#%)$-# 6%#*$%?(1%! 162.*!*$%M+"!"$3#(N<%�2.2-$0%# %?' 6%)$82%62#+$6.$#!)*%
)$+4%$#4;") "0%6' 62.+6*$)%&;?3*!"#2B!*%5(.2%263 +6;)9!$)%Sen nocy lipcowej>%!"(3*%Krako-
wiaków i Górali>% %.*,!%.(+4,&%. '+" .+6*$82%) .#$82%4$ 4';%2"0 *42B!*%� '%.%6' 62.@
+6*0%�$ 4'"$%�2.+"$!:#(0%.%!"$'.!;%����%'26;<%  [1944-V-13]

�	%�'"$+"$#*$%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:>%2'8 #*" !) %. '+" .+6*!:% 642'/.>%64/'"(%&2%63,@
+!$%�2.+4 #* %� '+" .+6*$82%"# 3$E3*%+*,%.%�' 62.*$<%H*$%# 3$5(%;425+ 0* 7%82%I%0*02%
*-$#4(!"#$82%+6'/4;%I%"%&2-"*$0#(0%�.*9"6*$0%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:<%
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Uniewinniaj�cy Chmielewskiego wyrok nie zamknie jednak sprawy 
jego wery	ikacji. Wróci ona wkrótce na wokand� – tym razem �ódzkie-
go S�du II Instancji.  [1945-VIII-33]

[1945-VII-44] Jan Mrozi�ski w li�cie do Komisji Wery	ikacyjnej przy 
Gnie�dzie ZASP w Warszawie:

�&'"$)0*$%&'2+",%2%".$'(Q*62. #*$%0#*$<%O<<<P%�%&212.*$%���	%'<%"-$!(@
-2. 1$0%+*,%.(+4,&2. 7%.%&23+6*!:%6 .* '#* !:%-3 %4(362%&23+6*$)%&;?3*!"@
#2B!*<%�2#4 64;%"%H*$0! 0*%#*$%;4'"(0(. 1$0%5 -#$82>%# 420* +4%# %4$@
'$#*$%6 .* '#*%.(&$1#* 1$0%&$.#$%"3$!$#* %2'8 #*" !()#$<%/.#2!"$B#*$%
.%-20;%02*0%"# )-2. 3*%+!:'2#*$#*$%;6'(. )9!(%+*,%623$-"(>%) 6%*%?2)2.@
!(% 6!)*%O#*$!"(4$3#$P<%H %59- #*$%028,%&'"$-+4 .*7%-2.2-(%*%B.* -6/.<%

Archiwum ZASP, teczka Jana Mrozi�skiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Autor listu pomin�� milczeniem swoje wyst�py na scenach jawnych 
teatrów. Post�powanie wery	ikacyjne wobec Jana Mrozi�skiego rozpo-
cz��o si� kilka miesi�cy pó�niej, w grudniu 1945 r.  [1945-XII-11]
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Niedziela, 29 VII 1945 r. 
[1945-VII-45] LUBLIN. Jerzy Pichelski, �o�nierz Armii Krajowej (ps. 

Palik), w li�cie do S�du Centralnego II Instancji przy Zarz�dzie G�ów-
nym ZASP wyja�nia swoj� rol� w czasie okupacji niemieckiej:

�%!" +*$%02)$)%.$'(Q*6 !)*%.%�;?3*#*$%.%+4(!"#*;%?<'<%";&$1#*$%B.* -2@
0*$% " 4 *1$0%+"!"$8/1(%2%02)$)%-"* 1 3#2B!*%.% 6!)*% &2-"*$0#$)%&2-!" +%
26;& !)*<%�2#*$. 5%2?$!#*$%+&' . %# 3$5$#* %-2%�<�<%  [1945-X-21]%#*$%
-(+6. 3*Q*6;)$%2?(. 4$3 >%.() B#* 0K

O<<<P%�+"(+46*$%02)$%&2!"(# #* % 4$ 4' 3#$%&2-!" +%26;& !)*%?(1(%.%B!*@
+1(0%&2'2";0*$#*;%"%02*0*%&'"$1252#(0*>% %"%&$.#(!:%2'8 #*" !()#(!:%
."83,-/.% # .$4% #*$"?,-#$<% H ".*+6 % .* '(82-#(!:% B.* -6/.% 028,%
&2- 7%4(362%2+2?*B!*$<%�;-"*$%!*%+9%2?$!#*$%# %2-&2.*$-"* 3#(!:%+4 #2.*@
+6 !:<%H*$%.*$0>%!"(%5(!"(3*?(%+2?*$>%?(%# ".*+6 %*!:%?(1(%&'2426/12. #$<%
O<<<P%D%*##(!:%-"* 1 #* !:%02*!:%.%2'8 #*" !)*%028,%;) .#*7%2+2?*B!*$%)$-@
#$0;%"%!"12#6/.%�9-;>%8-(?(%1 +6 .*$%"$!:!* 1%# %0/)%62+"4%&'"()$!: 7%
-2%�;?3*# <%O<<<P

�%&2.+4 #*;%� '+" .(%?' 1$0%;-"* 1%"%?'2#*9<
�$'"(%�*!:$3+6*
�;?3*#>%	�%\��%����
[adnotacja pod listem Pichelskiego]:
H ".*+6 %.(5$)%.+&20#* #(!:%B.* -6/.%+9%.%02*0%&2+* - #*;>%!2%#*@

#*$)+"(0%+4.*$'-" 0
� '23%�2'2.+6*�


Archiwum ZASP, teczka Jerzego Pichelskiego, Instytut Te-
atralny im. Zbigniewa Raszewskiego

S�d wyda� wyrok w trzy tygodnie pó�niej.  
[1945-VIII-37] 

 [1945-VII-46]

[1945-VII-46] LUBLIN. Irena Malkiewicz-Doma�-
ska, �o�nierz AK (ps. W�ada), w czasie okupacji wy-
st�puj�ca na scenach warszawskich jawnych teatrów, 
odwo�uje si� do S�du Centralnego ZASP II Instancji 
w �odzi w sprawie wyroku s�du wery	ikacyjnego 
I Instancji. List ten jest jedynym �ladem pocz�tku 
post�powania wery	ikacyjnego wobec aktorki (w jej 
aktach osobowych nie ma bowiem orzeczenia s�du 
I Instancji), zachowa�o si� jedynie przytoczone tu 
ju� pismo z grudnia 1944 r.  [1944-XII-19] To ob-

�
%� '23%�2'2.+6*%F����I����G>% 642'>%.(?*4#(%'$5(+$'%

Jerzy Pichelski
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szerne wyja�nienie pokazuje nie tylko udzia� Ireny Malkiewicz w wal-
ce z niemieckim okupantem  [1944-VI-37], lecz tak�e mechanizmy 
funkcjonowania gadzinowej prasy wydawanej w czasie okupacji, a tak-
�e jej powi�zania z kierownictwem jawnych scen:

List Jerzego Pichelskiego do S�du Centralnego ZASP
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H*$%0289!%2+2?*B!*$%+4 .*7%+*,%# %.$". #*$%"%&2.2-;%8' #* %.%.(+4 @
.* #$)%.1 B#*$% +"4;!$%I% 49%-'289%&'2+",%;+*3#*$%2%&2#2.#$%'2"& 4'"$#*$%
02)$)%+&' .(%M8' #* %.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)N%*%;!:(3$#*$%.%.(+26*0%
+42&#*;%6'"(.-"9!$)%02)9%82-#2B7%62?*$4(%&236*% *%  642'6*%-$!(")*%�9-;% �%
�#+4 #!)*<%�(1 0%)$-(#(0%5(.*!*$3$0%02)$)%?3*+6*$)%2-"*#(%I%8' #*$%02)$%
+&246 12% +*,% "%  ?+23;4#9%  &'2? 49% 02*!:% ?$"&2B'$-#*!:% &'"$1252#(!:<%
�&' .-"*$%" &'"(+*,52# %?(1 0%-2&*$'2%.%+*$'&#*;%���
%'<%-2%�<�<>%+ #*@
4 ');+"6 %.%'$)2#*$%�' 8 >%#*$2Q*!) 3#*$%?(1 0%.%B!*+1(0%62#4 6!*$%!:2!* 5@
?(%&'"$"%0,5 %0$82%�$'"$82%�*!:$3+6*$82>%64/'(%# 3$5 1%4 0%);5%2-%��%'26;>%
*%)$-(#*$%4(362%# %" 6 "%.$'?2. #* %62?*$4%#*$%# 3$5 1 0%2-%&2!"946;<%�2%
4$5>% ) 6%" "# !"(1 0>% M8' #*$N%02)$%2-?(. 12%+*,%.%&2'2";0*$#*;%"%?$"@
&2B'$-#*0*%.1 -" 0*>% *%# .$4%# 1252#2%# %# +%2?2.*9"$6%M26 N% *% M;!: N%
# % +&' .(% ".*9" #$% "% # +"(0% " .2-$0% *% 3;-"*% +&24(6 #(!:<% $&$'4; '%
0/)%#*$%?(1%#*8-(%&'2& 8 #-2.(%I%.*$326'24# % ;42'6 %02*!:%#;0$'/.%
�'(+4(# %�23*A+6 %025$%" B.* -!"(7>%) 6*$%42%?(1(%'"$!"(%*%) 6%+*,%" .+"$%
+4 ' 1 >%5$?(%"'2?*7%!2B%!2?(%0* 12%0(B3%&'"$.2-#*9%?3*+69%# 0%&23 620%
I%-;52%?(12%612&24;%"%!$#";'9>%2-'";! 3*>%&'"$6'$B3 3*%*%" ?' #* 3*>% 3$%*3$5%
'"$!"(%&2+"12%"%#*$&2- #*$0%) 6*$)B%".'246*%!"(%.%28/3$%"$%"0* #9%+$#+;%
.1 B!*.$82>% ?(%4(362%" !$#";'2. #2>% %&24$0%-2&*$'2%'2?*12%+*,%+.2)$L
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�'$# %� 36*$.*!"
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��<%�$%."83,-;%# %&'"(-"* 1%+1;5?2.(%-2%4$82%+ 0$82%&3;42#;>%-2%64/'$@

82%# 3$5 1%�$'"(%�*!:$3+6*>%B.* -62.*$%+9%!*%+ 0*<%
Archiwum ZASP, teczka Ireny Malkiewicz-Doma�skiej, Instytut Teatralny im. Zbi-

gniewa Raszewskiego
 [1945-VII-45]; [1945-VIII-36]

[1945-VII-47] Arnold Szyfman, zwolniony na w�asne �yczenie ze 
stanowiska dyrektora Departamentu Teatru w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki, o	icjalnie obejmuje dyrekcj� odbudowywanego Teatru Pol-
skiego. 
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Arnold Szyfman
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SIERPIE� 1945
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b.d.
[1945-VIII-1] Do Warszawy powraca Erwin Axer1, który próbuje 

zaanga�owa
 si� do odbudowywanego Teatru Polskiego. „Audiencji” 
udziela mu sam Arnold Szyfman:

�2.'/!*.+"(%3 4$0%����%"%#*$.23*>%.%64/'$)%"# 3 "1$0%+*,%&2%�2.+4 #*;>%
&$.#(%?(1$0>%5$%"%-(&320$0%'$5(+$' %.%6*$+"$#*% *%& '20 %&'"() !*/10*%
.%4$ 4'"$%*%) %"# )-,%8-"*$B%0*$)+!$<%� #$6%�'$!"0 '%"  ' #52. 1%0*%.4$@
-(% +&246 #*$% "% �"(C0 #$0>% 64/'(% " !"91% ?(1% 2'8 #*"2. 7%# %#2.2%�$ 4'%
�23+6*<% O<<<P%�"(C0 #%;'",-2. 1%.%8 '-$'2?*$%# '25#$)%# %&*$'.+"(0%&*,@
4'"$%�$ 4';%�23+6*$82>%8-"*$%&2-/.!" +%0*$+"6 1<%�2+ -"*1%0#*$%# %6'"$B3$%
.%62'(4 '";%# &'"$!*.62%24. '4(!:%-'".*>% %+ 0%2?'/!2#(%-2%0#*$%4(1$0%
;61 - 1%.%. 3*"*$%+42)9!$)%# %+2Q*$%&2-'/5#$%+.2)$%&'"(?2'(<%�2*#C2'02@
. .+"(>% 5$% .(?*$' % +*,% # % .(&2!"(#$6% -2%�2'+4*#/.%  [1945-I-15]%
*%-3 4$82%0;%B&*$+"#2>% +&(4 1%2%&2./-%0$82%&'"(?(!* % F"# #(%0;%"'$+"@
49%-2?'"$%"%'$3 !)*%� #6 GY%6*$-(%.+"(+462%.(41;0 !"(1$0>%" &(4 1%)$+"!"$%
2%0/)%-2'2?$6%'$5(+$'+6*<%O<<<P%H2%4 6%I%&2.*$-"* 1>%6*$-(%+62A!"(1$0%I% 3$%
42%)$+4%�$ 4'%�23+6*<%�"(%� #%"- )$%+2?*$%"%4$82%+&' .,S%H*$%028,%&'"$!*$5%
6;&2. 7%624 %.%.2'6;<%I%H*$%.*$0%-2?'"$>%-3 !"$82>% 3$%4$#%624%&'"$+9-"*1%
2%+&' .*$%*%02*0%&/E#*$)+"(0%5(!*;<%�2'"(+4 )9!%"%4$82>%5$%�"(C0 #%!*983$%
)$+"!"$%& 62. 1%+.2)9%. 3*",>%.+4 1$0%*%"+"$-1$0%&2%+!:2- !:<%�(1$0%# %
-23$>%6*$-(%;+1(+" 1$0%.21 #*$K%I%� ' ">%" ' ">%!"$82%& #%+*,%4 6%B&*$+"(>%
#*$!:%& #%.' ! %# %8/',<<<%I%�3$%);5%" 0(6 1$0%-'".*<%

�"(C0 #%2%4(0%*#!(-$#!*$%#*8-(%#*$%.+&20#* 1>%025$%# .$4%82%#*$%& @
0*,4 1>% %) %#*$%."*91$0%0;%" %"1$%)$82%2?(!" )/.<%O<<<P%�'$+"49%.6'/4!$%.'/@
!*1%�!:*33$'%*%" %)$82%025#(0%.+4 .*$##*!4.$0%.%'26%&/E#*$)%+ 0%+4 1$0%
# %!"$3$%4$ 4';<%

Erwin Axer, �wiczenia pami�ci, Warszawa 1984, s. 161–162

To zdarzenie mia�o wp�yn�
 na bieg historii powojennego polskie-
go teatru – zra�ony Erwin Axer wyjecha� do �odzi i tam wkrótce sta� 
si� wspó�za�o�ycielem Teatru Kameralnego.  [1945-XI-22]

�roda, 1 VIII 1945 r.
[1945-VIII-2] Pierwsza rocznica wybuchu Powstania Warszawskie-

go. Teatry stolicy w ogóle jej nie odnotowuj�. 

�%�'.*#%�V$'%F����I	��	G>%.(?*4#(%&23+6*%'$5(+$'<%� 1252#(%*%&'2. -"2#(%&'"$"%#*$82%
.%3 4 !:%����I����%. '+" .+6*%�$ 4'%�+&/1!"$+#(%&2"2+4 )$%-2%-"*B%)$-#9%"%# ). 5#*$)@
+"(!:%&23+6*!:%+!$#<%D&'/!"%-"* 1 3#2B!*%'$5(+$'+6*$)%.%�23+!$%*%" %8' #*!9%�V$'%?(1%4 65$%
.(?*4#(0%$+$*+49<%�$82%C$3*$42#(%4.2'"2#$%-3 %0*$+*,!"#*6 %M�* 328N%&;?3*62. #2%6*36 6'24@
#*$%.%"?*2' !:%�wiczenia pami�ci<%
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[1945-VIII-3] �ÓD�. Dobiega ko�ca wery	ikacja Stanis�awa �api�-
skiego. S�d Centralny ZASP II Instancji �agodzi wyrok warszawskiego 
S�du Kole�e�skiego.  [1945-VII-25]

�2%&'"$+1;!: #*;%623<%J &*A+6*$82>%�9-%&2+4 #2.*1%;!:(3*7%.('26% �% �#@
+4 #!)*%*%2'"$61K

�`%� .*$+*7%623<% �4 #*+1 . %J &*A+6*$82%.%&' . !:%!"12#6 %�<�<�<�%# %
&'"$!*98%�%'26;>%4<)<%-2%-#* %��<\��<��%'<%

	`%�-"*$3*7%+;'2.$)%# 8 #(<%�23$-"$%�4 #*+1 .2.*%J &*A+6*$0;%"$". 3 %
+*,%# %- 3+"9%&' !,%# %+!$# !:%&23+6*!:<

�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*

Czwartek, 2 VIII 1945 r. 

[1945-VIII-4] �ÓD�. Rozgrywa si� tu jedna z najbardziej bulwersu-
j�cych spraw dotycz�cych postaw polskich aktorów w czasie niemiec-
kiej okupacji. Przed S�dem Centralnym II Instancji stan�� Andrzej 
Szalawski, aktor wyst�puj�cy przed Powstaniem Warszawskim na 
jawnych scenach teatralnych (Bohema, Maska, Miniatury i Rozma-
ito�ci Jar), a równocze�nie (do 1943 r.) udzielaj�cy g�osu Deutsche 
Wochenschau, niemieckiej kronice 	ilmowej wy�wietlanej w polskich 
kinach na terenie Generalnego Gubernatorstwa. Aktora oskar�a-
no o wyst�py w jawnych teatrach, wspó�prac� z hitlerowsk� kroni-
k�, a tak�e o odczytywanie komunikatów niemieckiego dowództwa, 
nag�a�nianych przez liczne megafony, zwane przez warszawiaków 
„szczekaczkami”. 

Szalawski by� jednocze�nie �o�nierzem AK o pseudonimie Florian, 
która udzieli�a mu zgody na t� dzia�alno�
. Jego zadaniem by�o bo-
wiem prowadzenie wywiadu. W teczce osobowej aktora znajduj�cej 
si� w archiwum ZASP zachowa�o si� jedno z najwcze�niejszych pism 
w tej sprawie: datowany na 31 VII 1945 r., a podpisany pseudonimem 
„Maurycy” list do Komisji Wery	ikacyjnej:

�4.*$'-" 0>%5$% 642'%�" 3 .+6*@�3;!*A+6*%3;E#*$%.+&/1&' !2. 1%"%D6',@
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[O�wiadczenie Kazimierza Moczarskiego, ps. Maurycy, 30 VII 1945, mps], ib.

Za�wiadczenie wydane dla Komisji Wery� kacyjnej ZASP przez „Maurycego”– 
Kazimierza Moczarskiego, sierpie� 1945 r.
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Pod pseudonimem „Maurycy” ukrywa� si� Kazimierz Moczarski2, je-
den z bohaterów Pa�stwa Podziemnego. U�y� pseudonimu ze wzgl�du 
na wymogi wci�� obowi�zuj�cej konspiracji.  [1945-X-21] W przy-
sz�o�ci – a� do ostatnich miesi�cy �ycia – Moczarski b�dzie stara� si� 
pomóc Szalawskiemu w toczonej przez niego dramatycznej walce ze 
�rodowiskow� anatem�. Nades�ane przez niego pismo nie przekona�o 
w sierpniu 1945 r. s�dziów ZASP. Nie uwzgl�dniono te� protestu akto-
ra z lutego 1945 r.  [1945-II-33] S�d Centralny II Instancji ZASP po 
rozpatrzeniu sprawy Andrzeja Szalawskiego postanowi�:

�<% �6'$B3*7% 2?<% �" 3 .+6*$82@�3;!*A+6*$82% �#-'"$) % "% 3*+4(% �<�<�<�<% # %
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Archiwum ZASP, teczka osobowa Andrzeja Szalawskiego, Instytut Teatralny im. 

Zbigniewa Raszewskiego
Od wrze�nia 1945 r. Andrzej Szalawski rozpocz�� prac� w teatrze 

w Jeleniej Górze. Organizowa� wyjazdy teatru, by� inspicjentem, pe�-
ni� funkcje pomocnicze. Na scenie nie wyst�powa�. Pracowa� tam do 
kwietnia 1946 r., wspomagaj�c jeleniogórski ruch teatrów amator-
skich. W lipcu 1946 r. pracowa� jako ajent ubezpieczeniowy. Pó�niej 
jako administrator gospodarczy w jeleniogórskiej szkole. W aktach 
osobowych aktora mo�na znale�
 dokumenty �wiadcz�ce o jego nie-
nagannej postawie i zaanga�owaniu w sprawy jeleniogórskiego teatru 
– tak�e gdy sz�o o trudne negocjacje pomi�dzy zespo�em teatru a nie-
chcian� przeze� dyrekcj�. Zas�ugi te podkre�la�a naczelnik Wydzia�u 
Plastyki Ministerstwa Kultury i Sztuki Wanda Telakowska, która jesie-
ni� 1945 roku znalaz�a si� w Jeleniej Górze. W li�cie nades�anym do 
Departamentu Teatru Ministerstwa Kultury i Sztuki chwali�a postaw� 
moraln� Szalawskiego, pisz�c jednak z niepokojem o wyra�nych ozna-
kach prze�ywanego przez aktora za�amania nerwowego:
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[List Wandy Telakowskiej do dyrektora Departamentu Teatru Ministerstwa Kultu-
ry i Sztuki z 14 X 1945 r., rkps], ib.

List Wandy Telakowskiej 
w sprawie Andrzeja Sza-
lawskiego 
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Oznaki za�amania nerwowego potwierdzaj� wydane wówczas le-
karskie �wiadectwa. 

W maju 1946 r. odby�a si� nast�pna rozprawa wery	ikacyjna. Nade-
sz�y na ni� pisma �wiadcz�ce o zaanga�owaniu Szalawskiego w dzia-
�alno�
 Pa�stwa Podziemnego. Ich autorkami by�y Zo	ia Moczarska,
ps. Malina, pe�ni�ca w czasie wojny s�u�b� ��czniczki wspomnianej 
przez Moczarskiego komórki „Magiel”, a tak�e Ewa Stojowska, a� do 
chwili aresztowania w 1943 r. wspó�pracuj�ca z Szalawskim. Przypo-
mina�y one jego zas�ugi, m.in. ujawnienie fotogra	ii z egzekucji w Palmi-
rach oraz – jak okre�li�a to Stojowska – inne ciekawe meldunki. Swoje 
�wiadectwo nades�a� tak�e Roman Niewiarowicz, któremu Szalawski 
bezpo�rednio podlega� w pracy konspiracyjnej. Jednak to �wiadectwo 
uznano prawdopodobnie za ma�o wi���ce – samego Niewiarowicza 
czeka�a wkrótce w�asna rozprawa wery	ikacyjna.  [1945-VI-32];
[1945-VIII-50]

S�d Centralny ZASP II Instancji pod przewodnictwem Leona Schil-
lera utrzyma� w mocy wyrok z sierpnia 1945 r. Ostatecznie uchwa�� 
Walnego Zjazdu Delegatów ZASP 4 IV 1947 r. przywrócono mu pe�-
ne cz�onkostwo w Zwi�zku. Dwa lata pó�niej rozpocz�� si� drugi akt 
tego dramatu. W 1949 r. Szalawski postawiony zosta� przed S�dem 
Apelacyjnym w Warszawie – tym razem oskar�ony z artyku�u 2 tzw. 
dekretu sierpniowego PKWN.  [1944-VIII-49] Rozprawa rozpocz�-
�a si� 18 VII 1949 r. �wiadkami oskar�enia i bieg�ymi byli wówczas 
Leon Schiller – niedawny s�dzia Szalawskiego – i Bohdan Korzeniew-
ski. Na rzecz Szalawskiego nie móg� �wiadczy
 uwi�ziony ju� wówczas 
Moczarski. Podczas rozprawy – mimo tendencyjnego przedstawiania 
dowodów (wy�wietlono wówczas niemieckie kroniki nakr�cone ju� 
po zaprzestaniu czytania w nich Szalawskiego) – podwa�ono zarzut 
stawiany arty�cie: u�yczania g�osu ulicznym „szczekaczkom”. Mimo to 
20 VII 1949 r. skazano go na 4 lata wi�zienia i utrat� mienia. Jego to-
warzyszem niedoli w wi�ziennej celi by� inny skazany wówczas arty-
sta – Juliusz �uszczewski.  [1945-IX-29]

Ze wspomnie� Bohdana Korzeniewskiego:
�% #*$- .#2% !"(4 1$0%.% )$82% #$6'2328 !:>% 5$% "0 '1% ?2: 4$'% & A+4. %

&2-"*$0#$82<%�3 !"$82%.%#$6'2328 !:S%�3 !"$82%#*$%+4 ' 1%+*,%#*8-(%2%'$@
: ?*3*4 !),S%�'"$!*$5%+*$-"* 1%&2%.2)#*$%" %.+&/1&' !,%"%H*$0! 0*<%�(+26 %
6 ' <%�3 !"$82%#*$%. 3!"(1%2%2!"(+"!"$#*$>%)$B3*%?(1(%&2%4$0;%&2-+4 .(S

Ma�gorzata Szejnert, S�awa i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Ma�-
gorzata Szejnert, Kraków 1992, s. 19–20
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Korzeniewski nie mia� jednak racji. Szalawski w okresie stalinizmu 
nie móg� stara
 si� o rehabilitacj�. By�a wówczas niemo�liwa. W teczce 
osobowej artysty z archiwum ZASP mo�na prze�ledzi
 starania akto-
ra o przywrócenie mu dobrego imienia. W nast�pnych latach wysy�a� 
pro�by o oczyszczenie go z zarzutów kolaboracji. Bez skutku. Ostatnie, 
pe�ne desperacji pisma aktora pochodz� z 1973 roku! Nie pomaga�y 
tak�e kolejne wstawiennictwa Moczarskiego oraz Niewiarowicza. 

Jako ostatnia w obronie Szalawskiego zabra�a g�os Halina Zakrzew-
ska „Beda”, w 1994 roku prostuj�ca informacje z wywiadu-rzeki Ma�-
gorzaty Szejnert z Bohdanem Korzeniewskim:

�#-'"$)%�" 3 .+6*%?(1%O<<<P%?3*+6*0%.+&/1&' !2.#*6*$0%OH*$.* '2.*!" P%
# % 4$'$#*$%� '+" .(%��%���@��%��%�>% " &'"(+*,52#(0% 62.!$0<%�2@
0*) 0%2?'"(-3*.9%!: ' 64$'(+4(6,%!"12.*$6 %#*$5()9!$82>%64/'(%#*$%025$%
+*,%?'2#*7<%DB.* -!" 0>%#*$&' .-9%)$+4>%5$%�#-'"$)%�" 3 .+6*%#*$%+";6 1%
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.(0>%".' ! 1%+*,%-2%0#*$%#*$)$-#26'24#*$%2%&202!<%�'"('"$61 0<%�- 12%
0*%+*,>%#*$+4$4(>%&2%)$82%B0*$'!*>%8-(5% 62.!(>%# .$4%# )?3*5+*%+2?*$%623$@
-"(>%;#*6 3*%." )$0#(!:%62#4 64/.<%� '";4%M+"!"$6 !"6*N% )$+4%$.*-$#4#9%
?"-;'9>% 2?'"(-3*.9% &32469% .(++ #9% "% & 3! <% �$% ."83,-/.% 4$!:%#*!"#(!:%
812+%?(1%#*$%-2%'2"&2"# #* <%H*$%.(+4 . 1 0%&2-%+"!"$6 !"6 0*>% 3$%& ',%
' "(%+1(+" 1$0%I%+6'"$63*.(>%# !: 3#(>%"%#*$&2' -#9%-(6%!)9>%812+;%.('2@
?*2#$82% 642' %#*$%&'"(&20*# 1<%�4.*$'-" 0K%�" 3 .+6*%?(1% 62.!$0%*%#*$%
&'"()91?(%M+"!"$6 !"62.$82N% 3*?*<%H*$%"82-"*1 ?(%+*,%# %4 6*$% 3*?*%2'8 @
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Przesy�am do wiadomo�ci Redakcji uwagi o „S�awie i infamii” (Rozmowa Ma�gorzaty 
Szejnert z Bohdanem Korzeniewskim) [List Haliny Zakrzewskiej „Bedy” do Wydawnic-
twa Literackiego, mps., b.d.], s. 3, Archiwum ZASP, teczka Andrzeja Szalawskiego, In-
stytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego 

Ten g�os pojawi�%si� jednak za pó�no. Szalawski zmar� w 1986 r., nig-
dy nie doczekawszy si� ujawnienia ca�ej prawdy o tamtych czasach3. 

 [1944-V-13]; [1944-VI-39]

[1945-VIII-5] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP wydaje ostatecz-
ny wyrok w sprawie wery	ikacji Wandy Jarszewskiej-Relidzy�skiej

 [1945-VII-24]:
�2%-261 -#(0%'2"& 4'"$#*;%+&' .(>%?*2'9!%&2-%;. 8,>%) 6%# )- 3$)%*-9!$%
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=$' >%�ycie artysty w niewoli. Rzecz o Andrzeju Szalawskim>%M� 0*,4#*6%�$ 4' 3#(N%����%"<%	>
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�I���<
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�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*
Archiwum ZASP, teczka Wandy Jarszewskiej-Relidzy�skiej, Instytut Teatralny im. 

Zbigniewa Raszewskiego

[1945-VIII-6] �ÓD�. Tego samego dnia S�d Centralny II Instancji 
ZASP zaostrza wydany w kwietniu wyrok dla aktorki Heleny Ha�aci�-
skiej, która w czasie okupacji by�a zmuszona ukrywa
 swojego m��a 
�yda  [1945-IV-25]:

�9-%�$#4' 3#(% ��% �#+4 #!)*%# %&2+*$-"$#*;%.%-#*;%	�<\��<��%'<% '2"& 4'(@
. 1%+&' .,%623<%= 1 !*A+6*$)%=$3$#(<%�2%-261 -#(0%'2"& 4'"$#*;%+&' .(>%
?*2'9!%&2-%;. 8,%) 6%# )- 3$)%*-9!$%2623*!"#2B!*%1 82-"9!$>%�9-%��%�#+4 #!)*%
&2+4 #2.*1K%

;-"*$3*7%623<%= 1 !*A+6*$)%=$3$#*$%# 8 #(<%
�23<% = 1 !*A+6*$)% =$3$#*$% "$". 3 % +*,% # % - 3+"9% &' !,% # % +!$# !:% &23@

+6*!:<
�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*
Archiwum ZASP, teczka Heleny Ha�aci�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

[1945-VIII-7] Tego dnia S�d Centralny II Instancji wydaje tak�e 
orzeczenie w sprawie Adolfa Dymszy zmieniaj�ce wyrok wydany
20 VII 1945 r.  [1945-V-9]; [1945-VII-33]:

H %&2+*$-"$#*;%.%-#*;%	�<\��<����%'<%�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*%'2"& 4'(@
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�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*
Archiwum ZASP, teczka Adolfa Dymszy, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego
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Pi�tek, 3 VIII 1945 r.

[1945-VIII-8] W Milanówku pod Warszaw� zmar� Leopold Morozo-
wicz (ur. 1876), �piewak, aktor, dyrektor teatrów. By� synem s�ynnego 
aktora i �piewaka Ru	ina Morozowicza. W okresie mi�dzywojennym 
zwi�zany ze scenami warszawskimi. W czasie okupacji wyst�powa�
w jawnych teatrach, m.in. w Nowo�ciach.  [1944-IV-5]

[1945-VIII-9] Zarz�d organizowanego Teatru Nowej Warszawy
 [1945-V-8] podaje pe�n� list� zespo�u. Znale�li si� w nim: Ewa Bo-

nacka, Wanda Ch�dzy�ska, Teresa Gnoi�ska, Ewa Kunina, Zo	ia Niwi�-
ska, Zo	ia �laska, Stanis�awa St�pniówna, Maria �abczy�ska, Janusz 
Dziewo�ski, Edward Fertner, Stanis�aw Iwa�ski, Stanis�aw Kami�ski, 
Ryszard Kierczy�ski, Tadeusz Laskowski, Marian Mikuszewski, Le-
opold Morozowicz  [1945-VIII-8], Bronis�aw Nieszporek, Euzebiusz 
S�awi�ski, Janusz Strachocki, Saturnin �urawski4 (aktorzy), Stefan No-
wacki (brygadier), Antoni Michalski (elektryk), Stanis�aw G��bocki 
(wo�ny), Zo	ia �witalska (urz�dniczka), Stefan Straus-Stru� (sekre-
tarz teatru).  [1943-XII-1]; [1945-III-35]; [1945-VIII-56] Sk�ad ze-
spo�u teatru jest za��cznikiem do pisma, w którym kierownictwo te-
atru zwraca si� do Wydzia�u Artyku�ów Przemys�owych Zarz�du m.st. 
Warszawy z pro�b� o zaopatrzenie 25 pracowników teatru w tkaniny 
potrzebne do uszycia im ubra� (wci�� daje zna
 o sobie powojenna 
n�dza); dotychczas teatr otrzyma� bowiem jedynie materia�y przezna-
czone do sporz�dzenia kurtyny i kotar. 

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97, nr 15, 16

Pismo to jest ostatnim �ladem dzia�alno�ci spó�dzielni Teatr No-
wej Warszawy, jednej z kilku niezrealizowanych teatralnych inicjatyw 
w od�ywaj�cej stolicy 1945 roku. Spó�dzielnia dokona �ywota w kilka 
tygodni pó�niej.  [1945-X-27]

Sobota, 4 VIII 1945 r.
[1945-VIII-10] Dzia�alno�
 inauguruje Cyrk nr 1, wyst�puj�cy na 

rogu ul. Szerokiej i Jagiello�skiej. Pocz�tek przedstawienia o godz. 
19.00

Zap.: „�ycie Warszawy” 1945 nr 213, s. 4
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i.g., Miasteczko na kó�kach. Cyrk na Pradze, „�ycie Warszawy” 1945 nr 261, s. 3

Wysoko�
 cen biletów staje si� w Warszawie coraz powa�niejszym 
problemem.  [1945-VII-21]

W kilka miesi�cy pó�niej przy okazji inauguracji Opery Warszaw-
skiej  [1945-XII-10] ów wyst�p plutonu uczonych g�si da publi-
cystom asumpt do wyrzekania na faworyzowanie imprez wed�ug ich 
opinii tego niewartych.  [1945-XII-44] 

[1945-VIII-11] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP, w którego 
sk�adzie znale�li si� m.in. Gustaw Buszy�ski (przewodnicz�cy) i Alek-
sander Zelwerowicz (sekretarz), rozpatrzy� spraw� wery	ikacji Hanny 
Brzezi�skiej, ukaranej w lutym 1945 roku przez krakowsk� komisj� 
wery	ikacyjn�  [1945-II-21]:
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Archiwum ZASP, teczka Hanny Brzezi�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego 

Dokument, datowany na 16 VIII 1945 r., pod maszynopisem zawie-
ra r�kopi�mienny dopisek, wskazuj�cy na inny wymiar orzeczonej 
kary:

�<%�(+4,&2. #*$%&2-%8.* "-6 0*%# %&'"$!*98%�`	%'26;
	<%��f%" '2?6/.%# %!$3$%!: '(4 4(.#$%�`	%'26;

<%�2"? .*7%&' .%2'8 #*" !()#(!:%# %&'"$!*98%3 4%

Ib. 

Werdykt S�du Wery� -
kacyjnego w sprawie 
Hanny Brzezi�skiej
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W uchwale wydanej przez Zarz�d G�ówny ZASP w sierpniu 1946 
roku, a dotycz�cym pot�pienia Brzezi�skiej za niezastosowanie si� do 
wyroku, pada te� inna data – 27 VIII 1945. Do niej prawdopodobnie 
odnosi si� to r�kopi�mienne uzupe�nienie. Oznacza ono, �e ostatecz-
nie wyrok w sprawie Brzezi�skiej orzeczono tego w�a�nie dnia. Jak 
wynika z listu aktorki do Zarz�du G�ównego ZASP z lipca 1946 roku 
(zachowanego w jej aktach) – wyroku przez d�ugi czas nie podawano 
do jej wiadomo�ci. Te niejasno�ci by�y przyczyn� nieporozumie� do-
tycz�cych grudniowych wyst�pów Brzezi�skiej.  [1945-XII-40]

Poniedzia�ek, 6 VIII 1945 r. 

[1945-VIII-12] Obrady rozpoczyna XVIII Walny Zjazd ZASP. Poprzedza 
go nabo�e�stwo w intencji poleg�ych i zamordowanych podczas wojny 
cz�onków i w�adz Zwi�zku, odprawione w ko�ciele na Kamionku. 

Nie b�dziemy widza karmi� „pomyjami” sztuki. XVIII Zjazd ZASP-u, 
„�ycie Warszawy” 1945 nr 216, s. 2

Wielkim wydarzeniem pierwszego dnia Zjazdu jest odczytanie przez 
wzruszonego Dobies�awa Dami�ckiego tekstu umieraj�cego Stefana 
Jaracza, skierowanego do cz�onków Zjazdu. Tekst ten, wprost nawi�-
zuj�cy do s�ynnego wyst�pienia Jaracza na Zje�dzie ZASP w 1936 roku, 
nazywany jest dzi� „Testamentem Jaracza”:
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)9! %0 +2.2%81/-%+"4;6*%.%# )3$&*$)%"'2";0* 1$)%*%# )? '-"*$)%-(# 0*!"#$)%
C2'0*$S% �'"$-+*,?*2'+4.2% 4 #-$4#$)% +"4;6*% +42+2. #$)% !"(% 4'(?;# % *-$*S%
�'$# % 4 #*!:%&2&*+/.% 642'+6*!:%!"(%+"621 %8$+4;>%02.(% *%2?(!" );S% O<<<P%
� ';)!*$L% ](!*$%02)$% )$+4% );5%# % +!:(16;<%D3?'"(0* % !",B7%-' 0 4;%0$82%
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5(!* %)$+4%"19!"2# %"%4$ 4'$0%*%)$82%3;-E0*>%?2%# .$4%4$%# )? '-"*$)%2+2?*+4$%
&'"$5(!* %" .+"$%.%) 6*B%+&2+/?%?(1(%"%#*0%".*9" #$<%H*$%)$+4$0%5 -#(0%
+6'20#*+*$0%*%0 0%&2!";!*$>%5$%.%. 3!$%2%-2?'2%4$ 4';%.%�23+!$%0* 1$0%
+.2)$% 64(. >%&'"(%.+"(+46*!:%;& -6 !:>%) 6*$%B0* 12%025# %0*%" '";!*7>%
64/'$%+ 0%-2?'"$%"# 0%*%# %64/'(!:%#*$%' -",%+*,%."2'2. 7<%�%" &2.* - 0>%
!:27%32+%# )&' .-2&2-2?#*$)%#*$%- %0*%);5%?(7% 64(.#(0%-"* 1 !"$0>%42%*3$%
0*%+*1%)$+"!"$%+4 '!"(>%?,-,%0/.*1%&' .-,>%4 6%) 6%2# %0*%+*,%&'"$-+4 .* >%
2%.+"(+46*0>%!2%+*,%4(!"(%4$ 4';>%*%2%.+"(+46*!:>%2-%64/'(!:%32+%4$ 4';%" 3$5(<%
�;+*!*$%0#*$%+1;!: 7L%O<<<P%

�'2+6 >% ?(B!*$%2%&$.#(!:%'"$!" !:%#*$%" &20*# 3*>% ?(B!*$%+*,%#*$%" @
61 0(. 3*%I%&2-(642. 1 %0*%4$#%'$C$' 4<

[za]: Edward Krasi�ski, Stefan Jaracz, Warszawa 1983, s. 508

Tym „Testamentem” Jaracz po raz ostatni zabra� g�os w sprawach 
teatru. Pi�
 dni pó�niej Polsk� wstrz�sn��a wiadomo�
 o jego �mierci. 

 [1945-VIII-21] 

Wtorek, 7 VIII 1945 r.

[1945-VIII-13] Drugi dzie� obrad XVIII Zjazdu ZASP. Og�oszono (jed-
nog�o�nie) rezolucj� Wolny aktor wolnej Polski:

�4 )$0(%# %8';#!*$%-$026' !)*%+&21$!"#$)%I%)$-(#$)>%64/' %'$ 3*";)$%.23@
#2B7% 8'20 -% *% !"12.*$6 >% +4. '" % +&' .*$-3*.$% +" #+$% -3 % '2".2);% )$-@
#2+46*>%# '2-/.%*%3;-"62B!*>%" '/.#2%.%+$#+*$%$62#20*!"#(0%+&21$!"#(0>%
) 6%*%6;34;' 3#*$%-;!:2.(0<%O<<<P

�4.*$'-" 0(>%5$%.(+*1$6%&23+6*$)%-$026' !)*%*%.*$'#$82%" .+"$%.%+1;5@
?*$%"&3*4$)%521#*$'" %0/81%?(7%&2"(4(.#(%4(362%-"*,6*%09-'$0;%*%62#+$@
6.$#4#$0;%&'"(0*$'";%"$%".(!*,+69%2Q* '9%3;-/.%�.<% -"*$!6*$82%*%+&2@
1$!"#2B!*%-$026' !)*%" !:2-;<%O<<<P

�23#(% 642'%.23#$)%�23+6*%-25(1%.'$+"!*$%' -2+#$)%:*+42'(!"#$)%!:.*3*%O<<<P<
�642'%.*4 %"%$#4;") "0$0%&2.+4 #*$%�*#<%�;34;'(%*%�"4;6*>%.1 B!*.$)%*#@

+4(4;!)*%-2%'$ 3*"2. #* %&'2?3$0/.%4./'!"2B!*%)$-#2+4$6%*%"$+&21/.>%&'2@
?3$0/.% C2'0;12. #(!:%&'"$"% 4./'!/.>%&'"$"%".*9"6*% 4./'!"$% *% ".*9"6*%
" .2-2.$<% �642'+4.2%.*$'"(>% 5$% &'"(% ": '02#*"2. #*;% *#*!) 4(.% *% +(+@
4$0 4(!"#(!:%.(+*16/.%4(!:%.+"(+46*!:% )$-#2+4$6>%"$+&21/.% *% *#+4(4;!)*>%
�*#<% �;34;'(% *% �"4;6*% +4.2'"(% .1 B!*.$% *% -282-#$% . ';#6*% -3 % '2".2);%
4./'!"2B!*% '4(+4(!"#$)>%?,-"*$%+4'"$!%82-#2B!*%*%&' .%&23+6*$)%+"4;6*%2' "%
*#4$'$+/.%4./'!/.%*%" &$.#*%+"4;!$%&23+6*$)%&2"*20%$;'2&$)+6*<%

Wolny aktor wolnej Polski. Rezolucje Walnego Zjazdu ZASP, „G�os Ludu” 1945
nr 205, s. 7; „Stajemy na gruncie demokracji spo�ecznej”. Drugi dzie� obrad Zjazdu ZA-
SPu, „�ycie Warszawy” 1945 nr 217, s. 2
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[1945-VIII-14] Koncert muzyki polskiej zorganizowany w Central-
nym Domu �o�nierza ko�czy si� artystycznym 	iaskiem. 

Centralny Dom �o�nierza pierwsz� swoj� rewi� „Odbudujemy Warszaw�” 
 [1945-VII-29] zdoby� od razu sympati� publiczno�ci i uznanie prasy. 

Dlatego nie nale�y do przyjemnych obowi�zków sprawozdawcy muzycznego 
wyra�enie �alu, �e doskona�e przedstawienia teatralne uleg�y zawieszeniu, 
by da� miejsce koncertowi, który niestety zawiód� nadzieje publiczno�ci zwi�-
zane z opini� C.D.�. O<<<P

Ju� sam uk�ad programu dowodzi ca�kowitej przypadkowo�ci zamierzonej 
imprezy, gdy� dobór prezentowanych utworów dokonany zosta� wyra
nie ze 
wzgl�du na mo�liwo�ci i repertuar wykonawców. Po��dane by�oby równie� 
wprowadzenie na scen� C.D.�. powszechnie przyj�tego zwyczaju – zapowia-
dania wykonywanych utworów.%O<<<P Szczerze wspó�czuli�my sympatycznemu 
ob. K. Mochtakowi, któremu w trudnych partiach etiud Chopina nieuporz�d-
kowany fortepian na pewno nie u�atwia� pracy sumiennie wykonywanej. 

Na uznanie publiczno�ci, spragnionej dobrej muzyki i dobrego �piewu za-
s�u�yli ca�kowicie skrzypek J. Kuczkowski i tenor M. Szopski, który wykona-
niem arii z opery Moniuszki wzniós� si� wysoko ponad poziom amatorski. Jest 
to prawdziwy artysta, obdarzony �wie�ym, doskonale wyszkolonym g�osem, 
poczuciem umiaru i opanowaniem gestu, czego niestety o jego koledze, ba-
rytonie S. Tucholskim, nie o�mielam si� napisa�. Bogaty materia� g�osowy 
tego ostatniego domaga si� jeszcze powa�nej pracy, a przedwczesne popisy 
sceniczne nie sprzyjaj� w�a�ciwemu ustosunkowaniu si� do w�asnych... przy-
sz�ych mo�liwo�ci. 

Wierzymy, �e C.D.�. posiada warunki kszta�cenia m�odych talentów, nie-
ch�e jednak przedwcze�nie nimi nie eksperymentuje, gdy� muzyka i pie�	 jak 
owoc – musi dojrze� – by karmi� i orze
wia�. 

(El-cha), Ze sceny. Koncert muzyki polskiej w CD�, „�ycie Warszawy” 1945 nr 216, 
s. 3

�roda, 8 VIII 1945 r. 

[1945-VIII-15] Trzeci i ostatni dzie� Zjazdu ZASP. Wybrano zarz�d: 
prezes – Dobies�aw Dami�cki, wiceprezes – Bronis�aw Dardzi�ski, 
cz�onkowie zarz�du – Janusz Strachocki, Maria Stro�ska, Seweryn Bu-
trym, Aleksander Zelwerowicz, Eugeniusz Poreda, Bronis�aw Nieszpo-
rek, Aleksander Micha�owski. Nast�pny Zjazd postanowiono zwo�a
 
w kwietniu 1946 r. 

Zjazd powzi�� szereg wa�nych uchwa�. Zdecydowano, �e teatry 
w Polsce nie mog� by
 przedsi�biorstwami prywatnymi. Mia�y one zo-
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sta
 upa�stwowione albo przybra
 form� spó�dzielni lub zrzeszenia, 
przy czym zespó� aktorski posiada�by wp�yw tak na gospodark� te-
atru, jak i na polityk� repertuarow�. Uchwalono, �e �aden kierownik 
teatru nie mo�e by
 wysuwany na to stanowisko bez opinii reprezen-
tacji aktorskiej. Przy uchwalaniu tego wniosku wyra�ono ubolewanie, 
�e stanowisko dyrektora pierwszego pa�stwowego teatru w Polsce 
zosta�o obsadzone bez porozumienia ze Zwi�zkiem Aktorów; chodzi-
�o tu prawdopodobnie o nominowanie przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki na stanowisko dyrektora Teatru Polskiego Arnolda Szyfmana.

 [1945-VII-47] Zjazd wypowiedzia� si� przeciwko udzielaniu pra-
wa do prowadzenia teatrów Tymoteuszowi Ortymowi-Prokulskiemu.  

 [1945-XI-33]
Uchwalono powo�anie komisji do spraw pertraktacji z Centraln� 

Komisj� Zwi�zków Zawodowych o w��czenie aktorstwa w ramy ruchu 
zawodowego, zastrzegaj�c, �e 

 642'+4.2%#*$%025$%;4' !*7%+.2*!:%+"!"$8/3#(!:%;&' .#*$A%.%' 0 !:%
28/3#(!:%�.*9"6/.%� .2-2.(!:�<%

Poinformowano zebranych, �e 
620*+)$% .$'(Q*6 !()#$% &' !;)9% .% +"(?6*0% 4$0&*$% 4 6>% ?(% #*$? .$0%

;62A!"(7%.$'(Q*6 !)$%.+"(+46*!:%!"12#6/.%����@;<%� & -1$%);5%.%-';8*$)%
*#+4 #!)*%.('26*%2+4 4$!"#*$%.+6 ";)9>%5$%620*+)$%.$'(Q*6 !()#$%+9%+;'2@
.$%.%+42+;#6;%-2%.(6'2!"$A% ) +6' .(!:% 3;?%-2% 642'/.%.(?*4#(!:>% 2-%
64/'(!:%.(0 8 7%# 3$5(%.*,6+"$82%;B.* -20*$#* <%H 420* +4%+9%.('2";@
0* 1$%.%+42+;#6;%-2%B'$-#*$82% 642'+4. >%64/'$%"# )-2. 12%+*,%.%.*$3;%
.(& -6 !:%.%+4 #*$%#,-"(%*%2+4 4$!"#$82%.(!"$'& #* %0 4$'* 3#$82<%

Nie b�dzie prywatnych teatrów. Uchwa�y walnego zjazdu ZASP, „G�os Ludu” 1945 nr 
207, s. 7

Tu� po zako�czeniu Zjazdu ZASP Rada Zwi�zków Zawodowych 
uzna�a uchwa�y powzi�te na zje�dzie.... za „nie nieistniej�ce”. By�a to 
pierwsza próba si� nowej w�adzy, d���cej do unicestwienia autonomii  
�ycia artystycznego w nowej Polsce.

Czwartek, 9 VIII 1945 r.
[1945-VIII-16] Sensacyjna wiadomo�
 dla mi�o�ników teatru. Teatr 

Wojska Polskiego przyb�dzie do Warszawy z Fantazym Juliusza S�o-
wackiego w re�yserii Juliusza Osterwy. Na scenie znów maj� si� poja-

�%�(1 %42%&*$'.+" %" &2.*$-E%-262# #$82%.%����%'26;%'2".*9" #* %�.*9"6;%�'4(+4/.%
�!$#%�23+6*!:<
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wi
 ulubie�cy przedwojennej Warszawy. Przedstawienia maj� odby-
wa
 si� w siedzibie Teatru m.st. Warszawy.

Teatr Wojska Polskiego w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 218, s. 3
 [1945-VIII-54]

[1945-VIII-17] Pomimo wysi�ków pozyskania do zespo�u Teatru 
Polskiego Aleksandra Zelwerowicza – ten postanawia pozosta
 w �o-
dzi. Ze swej decyzji t�umaczy si� w li�cie do Arnolda Szyfmana:

�$ 4'%�2)+6 %�23+6*$82>%J/-E>%�%+*$'&#* %����%'<%%
�'28*%�'#23-"*$L
�!"2' )%.(+1 1$0%�*%-$&$+",>% %-"*B>%.$-3$%# +"$)%;02.(%3*+42.#*$%" @

.* - 0* 0%�*,>%5$%0*02%' !"$)%-2?'$)%62#-(!)*% 642'+6*$)>%) 69%.(6 " 1 %

.!"2' )+" %&'$0*$' �%I% "2+4 ),%.%J2-"*% "% ' !(*%�<�<�<�<�>% 64/'(%2-%#2.$82%
'26;%+"623#$82%-$!(")9%.1 -"%'2"+"$'"2#(%"2+4 )$%2%-. %.(-"* 1(K%'$5(@
+$'+6*%*%3*4$' !6*%O<<<P%"%�"(33$'$0%O+*!LP>%�*$'!*A+6*0%*%�2'"$#*$.+6*0<%D4'"(@
0 1$0%&*,6#(%*%.(82-#(%326 3%&2%�4;-*2%�"3$4(A+6*$82%*%;. 5 0%" %+./)%
2?2.*9"$6%-24'"(0 7%.*$'#2B!*%4$)%&3 !/.!$>%# .$4%"$%+"62-9%-3 %02*!:%
;0*12. A%4$ 4' 3#(!:<%

�-(?(B%" %'26%?(1%"#2.;%4 6%3$6620(B3#(%*%2?*$!(. 1%+2?*$%!2B%&2%02@
)$)%.+&/1&' !(%"%�2?9>%0 )9!%&'"(8242. #(%326 3%-3 %�<�<�<�<;%.%� '+" .*$>%
!:,4#*$%.'/!*1?(0%# %�.2)$%12#2<%

�"!"$'$%&2"-'2.*$#* %19!",%

Rkps, Zbiory Specjalne Instytutu Sztuki PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, 
teczka 34h

[1945-VIII-18] Umieraj�cy Stefan Jaracz pisze swój ostatni list – wy-
stosowany do wiceministra kultury i sztuki jest �arliw� obron� Stani-
s�awy Perzanowskiej, której postawa w czasie okupacji sta�a si� w�a-
�nie przedmiotem prac komisji wery	ikacyjnej.  [1945-VIII-28]

�%�$3.$'2.*!"%&*+"$%4;%2%+.2)$)%'23*%�'2C$+2' %�23$5 )$. %.%Niespokojnej staro�ci �$2#*- %
 !:0 #2. >%64/'9% 4 65$%.('$5(+$'2. 1%.% 1/-"6*0%�$ 4'"$%�2)+6 %�23+6*$82<%�'$0*$' %
2-?(1 %+*,%-"*$A%&'"$-%# &*+ #*$0%3*+4;>%!"(3*%�%\���%����%'<%

�% �$3.$'2.*!"% '$ 64(.2. 1% ./.!" +% .% J2-"*% � A+4.2.(% �#+4(4;4% �"4;6*% �$ 4' 3#$)%
F����G>%62#4(#;;)9!(%4' -(!),%&'"$-.2)$##$82%����@;%I%&*$'.+"$)%.(5+"$)%;!"$3#*%4$ 4' 3@
#$)%.%# +"(0%6' );<%�*$B!*1 %+*,%2# %.%M-20;%-2!:2-2.(0N>%!"(3*%.%28'20#$)%6 0*$#*!(%# %
4(1 !:%�$ 4';%�*$36*$82>%"#*+"!"2#$)%.$%.'"$B#*;%��
�%'<%
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Pi�tek, 10 VIII 1945 r.
[1945-VIII-19] �ÓD�. Organizacja zespo-

�u warszawskiego Teatru Polskiego staje 
si� powodem zgrzytów w pracy Teatru Woj-
ska Polskiego (a i zapewne wzajemnych 
animozji trwaj�cych od chwili próby prze-
j�cia Teatru Polskiego przez Teatr Wojska 
Polskiego).  [1945-VII-11]

[1945-VII-20]. Przedmiotem sporu staj� 
si� tym razem dwaj arty�ci. Jeden nale�y do 
starszego, drugi za� – do najm�odszego po-
kolenia aktorskiego. Spraw� bierze w swoje 
r�ce sam kapitan Adam Wa�yk:

�2%�('$642' %�'#23- %�"(C0 # 
�% +&' .*$% &<% J &*!6*$82�% '2"0 .* 1$0%

"%&;16<% �'2+"$0<% �() B#*1>% 5$% �*#*+4$'+4.2%
�;34;'(%*%�"4;6*%&2.*##2%".'/!*7%+*,%-2%#*$82%
"%&*+0$0>%&'2+"9!%2%2-620$#-$'2. #*$%?`+4<%
�#-'"$) % J &*!6*$82% -2% -(+&2"(!)*% �*#*+4$'@
+4. %"%-#*$0%�%& E-"*$'#*6 >%.4$-(%+&' . %"2@
+4 #*$%" 1 4.*2# <%D-%+*$?*$%&'2+",>%5$?(%+&' .,%'2"+4'"(8#97%) 6%# )+"(?@
!*$)>%?2%*# !"$)%-$"2'8 #*";)$%+*,%&' !,%�$ 4';<%

�%+&' .*$%�'23*!6*$82%#*$%.(& - %0*%+*,%0*$+" 7%-2%4$82>%# %4 6%&2. 5@
#$82% '4(+4,%#*$%028,%&'"$!*$5%.(.*$' 7%&'$+)*% #*%.%4(0>% #*%.%4 04(0%
6*$';#6;<

�%81,?26*0%+" !;#6*$0%
�- 0%� 5(6%6&4<
Rkps, Zbiory Specjalne Instytutu Sztuki PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, 

teczka 34h

Sobota, 11 VIII 1945 r.

[1945-VIII-20] KRAKÓW. Pogrom �ydów modl�cych si� w synagodze. 
Podobne akty: w Rabce, Radomiu, Miechowie i Chrzanowie nosz� zna-
miona zorganizowanego dzia�ania. Kierownictwo PPR wykorzystuje 

�%�2. %2%�#-'"$);%J &*!6*0%F��	�I	��	G>%.(?*4#(0% 642'"$% 4$ 4' 3#(0% *% Q*302.(0>%
" +1;52#(0%&$- 828;% � A+4.2.$)%�(5+"$)% �"621(% �$ 4' 3#$)% F-"*B% �6 -$0**% �$ 4' 3#$)G%
.%� '+" .*$>%'$642'"$%4$)%;!"$3#*%.%3 4 !:%����I����>%-('$642'"$%�$ 4';%�23+6*$82%.%3 @
4 !:%����I����<%

Aleksander Zelwerowicz
ok. 1945 r.
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te zaj�cia do krzewienia hase� atakowania „najbardziej reakcyjnych 
profesorów a� do usuni�cia ich z profesury”. Jest to pocz�tek antyinte-
ligenckich dzia�a� nowej w�adzy. 

[1945-VIII-21] Polski teatr dotyka jeden z najbole�niejszych cio-
sów. W otwockim sanatorium umiera na gru�lic� Stefan Jaracz
(ur. 1883).%
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�$+"!"$%6*36 %-#*%4$0;%+1 ?#9!9%-12#*9%+6'$B3*1%# %") "-%�'4(+4/.%�!$#%
�23+6*!:%0 #*C$+4@4$+4 0$#4%  [1945-VIII-12],%.%64/'(0%.+6 "(. 1% 6@
42'+4.;%2-' -" )9!$)%+*,%D)!"("#(%!$3$%*%-'28*%-2%*!:%2+*98#*,!* <%�*+4%� ' @
!" %.(. '1%81,?26*$%#*$" &20#* #$%.' 5$#*$%# %;!"$+4#*6 !:%") "-;<%�(1%
);5%?2.*$0%) 6?(%&2+$3+4.$0%"" %8'2?;<%

Zgon Stefana Jaracza, „�ycie Warszawy” 1945 nr 221, s. 2; Po zgonie Stefana Jara-
cza, „�ycie Warszawy” 1945 nr 222, s. 2; „�ycie Warszawy” 1945 nr 22, s. 4 [nekrolog 
artysty]

Z Dziennika Juliusza Osterwy:
�	% \���<% M�"*$##*6% �23+6*N% 281 +" % B0*$'7% �4$C # % � ' !" >% �4$C # % 62@

!: #$82<%� #*$>%B.*$7%0;>%#*$!: )%�&26/)%82%&'"$#*6 <%�%M�"*$##*6;N%.(@
!"!*2#62. #2%�4$C # %+&2.*$-E% *%�$+4 0$#4<% % [1945-VIII-12]% �$+4$0%
&'"(8#,?*2#(%0(B39%2%"82#*$%�4$C # <%�(1$0%"%�*39%# %�'2.2-$'+6*$)%+&2)@
'"$7%# %?;-(#$!"$6>%8-"*$B0(%.%����%"$%�4$C #$0%" !"(# 3*%+./)%" ./-�<

[za]: Józef Szczublewski, �ywot Osterwy, Warszawa 1973, s. 542

Obszerne wspomnienie pióra Wojciecha Natansona publikuje „Ty-
godnik Powszechny”:

Z0*$'7%�4$C # %� ' !" %42%# ).*,6+" %+4' 4 %4$ 4';%&23+6*$82>% %" ' "$0%
)$-# %"%# ).*,6+"(!:%+4' 4%6;34;'(%&23+6*$)<%�" +;%.2)#(>%?2%8-(?(%#*$%DB.*,@
!*0>%� ' !"%?(1?(%5(1<%O<<<P%H %6'/462%&'"$-%B0*$'!*9%&*+ #(%3*+4%I%4$+4 0$#4%
*-$2.(% � ' !" >% B.* -!"(% 2% )$82% 23?'"(0*0% &2!";!*;% 2-&2.*$-"* 3#2B!*%
*%&$1#(0%"'2";0*$#*;%C;#6!)*%4$ 4';%.%5(!*;%#2.$)%�23+6*<%� 1(%4$ 4'%&23+6*%
0;+*%4$' "%&'"()97%-"*B%2-&2.*$-"* 3#2B7%" %.(62# #*$%4$82%4$+4 0$#4;<

$- 6!) %
� !:2. #*$%+*,%� ' !" %.%!" +*$%.2)#(%?(12%+"3 !:$4#$>%&*,6#$>%.%# )3$&@

+"(0%"# !"$#*;%+12. %I%521#*$'+6*$<%H*$%" . '1%5 -#$82%620&'20*+;%"$%
+.2*0%+;0*$#*$0>%#*$%!:!* 1%+1;5(7%!$320%26;& !()#$)%&'2& 8 #-(<%O<<<P

�'4(+4 %"- . 1%+2?*$%+&' .,>%5$%M5(!*$%)$82%)$+4%# %+!:(16;N<%O<<<P%�3 4$82%
4$#%2+4 4#*%3*+4%?(1%I% '4(+4(!"#(0%4$+4 0$#4$0%� ' !" <%O<<<P%"%! 12B!*%&*,6@
#$82%4$+4 0$#4;%&'"$?*) %.* ' >%5$%4$ 4'%+4 7%+*,%025$%M&2. 5#9%*#+4(4;!)9%
.%?;-2.*$%6;34;'(%# '2-;N>% 4 69%+ 09% ) 6%+"621 >%5$% M025$%+*,%+62A!"(7%
+&21$!"# %-.;"# !"#2B7%4$ 4';N<

Wojciech Natanson, Po �mierci Stefana Jaracza, „Tygodnik Powszechny” 1945
nr 22, s. 2

[1945-VIII-22] Janina Romanówna, odtwórczyni roli Idalii w za-
powiedzianych na sobot� 12 VIII oraz najbli�sze dni go�cinnych wy-

�%D+4$'. %.+&20*# %?;-(#$6%�$ 4';%�;-2.$82%.%�' 62.*$>%.%64/'(0%2&'/!"%� ' !" %
+&246 1%./.!" +%4 65$%012-$82%�/"$C %�,8'"(# %*%�;3* # %�'"$.*A+6*$82<%
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st�pach Teatru Domu Wojska Polskiego z Fantazym S�owackiego
 [1945-VIII-16], 

;3$81 %.(& -62.*%+ 02!:2-2.$0;>%!2%# %' "*$%;#*$0253*.* %)$)%.(+4,@
&2. #*$%# %+!$#*$<%

�2?$!%#*$-(+&2"(!)*%2?<%20 #/.#(%+&$64 63$>%" &2.*$-"* #$%# %-"*B%
*%# %-#*%# )?3*5+"$%.%�$ 4'"$%0<+4<%� '+" .(%&'"(%;3<%� 02)+6*$82>%"2+4 1(%
2-.21 #$<%D%."#2.*$#*;%&'"$-+4 .*$A%MU #4 "$82N%# +49&*%2+2?#$%" .* @
-20*$#*$<

(El.), Wypadek samochodowy Janiny Romanówny, „�ycie Warszawy” 1945 nr 221, s. 4

[1945-VIII-23] SHERIDAN, Detroit, USA. Przebywaj�cy od wybuchu 
wojny na emigracji Antoni Cwojdzi�ski rozwa�a mo�liwo�
 powrotu do 
Polski. Swoimi obawami i w�tpliwo�ciami dzieli si� z Arnoldem Szyf-
manem, do którego pisze (na maszynie) pocztówk�. Korespondencja 
– zapewne z tak pojmowanych przez Cwojdzi�skiego wzgl�dów bez-
piecze�stwa (wci�� obowi�zuje cenzura korespondencji zagranicznej 

 [1945-VIII-12]) – napisana jest po angielsku: %

�" #2.#(%�('$642'"$>%

D42%0/)% -'$+K%�#42#*%�.2)-"*A+6*%���
%�:$'*- #>%�$4'2*4%�
>%�*!:<%�$B3*%
� #%025$>%&'2+",%-2%0#*$%*%�2#*%&*+ 7%&2% #8*$3+6;%3;?%&2%C' #!;+6;<%� '-"2%
2? .* 0%+*,%&2.'24;%*%+ 0%#*$%.*$0>%!"(%&2.*#*$#$0>%!"(%4$5%#*$%&2.*#*$@
#$0%42%;!"(#*7<%�"(%*+4#*$)$%&24'"$? %*%0253*.2B7>% ?(B0(%&' !2. 3*%' "$0%
4 6% ) 6%#*$8-(BS% �$-(#$>% !2%0*%.* -202>% 42% )$+4% 42>% 5$%� #>%�23+6*>% � ' !">%
�2'2.+6*%�' +#2.*$!6*%&'"$5(3*B!*$<%�'2+",%- 7%0*%"# 7>%!:27?(%.%+6'/!*$>%
!"(%&24'"$?;)$%� #%0#*$% 3?2%0#*$%*%02*!:%+"4;6<%H &*+ 1$0%�%#2.$>%4 65$%
6*36 %+6$!"/.>%64/'$%8' #2%4;%&2%&23+6;<%�' !;),%4$' "%.%�$4'2*4>%�*!:*8 #%
.%+4 !)*%' -*2.$)%����<

H )3$&+"$%5(!"$#* %-3 %� # %*%� # %?3*+6*!:
�%&'"() E#*9

�#42#*%�.2)-"*A+6*
Mps, Zbiory Specjalne Instytutu Sztuki PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, 

teczka 34h
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W nast�pnych miesi�cach Arnold Szyfman b�dzie dwukrotnie ape-
lowa� o powrót popularnego autora do kraju. Bezskutecznie.

 [1945-X-25]; [1945-XII-32] 

Niedziela, 12 VIII 1945 r.

[1945-VIII-24] Poranek poezji, pie�ni i muzyki rosyjskiej w Teatrze 
m.st. Warszawy w wykonaniu A. Po�onskiego, G. �ady i Igora Iwanowa.

Poranek poezji rosyjskiej, „�ycie Warszawy” 1945 nr 219, s. 4

[1945-VIII-25] LUBLIN. W tutejszym teatrze znalaz�a swoje miejsce 
po zako�czeniu wojny Zo	ia W�gierkowa10. W przejmuj�cym li�cie do 
Arnolda Szyfmana odrzuca propozycj� anga�u do zespo�u Teatru Pol-
skiego:

�" #2.#(%�('$642'"$>
�(1 0% ? '-"2% ."';+"2# % &'"$!"(4 .+"(% 3*+4% �('$642' % "% &'2&2"(!)9%

 #8 52. #* %0#*$%-2%� '+" .(<%�'"(%4(82-#*$%4$0;%&2-&*+ 1 0%;02.,
"%�;?3*#$0>%;02.,>%64/' %0#*$%".23#*7%025$%.%)$-(#(0%.(& -6;>%8-(?(%
+&' .(%02)$82%2+2?*+4$82%5(!* %&'"(?' 1(%*##$%C2'0(<%�:2-"*%4;%2%&2.'/4
�3$6+ #-' ��>%2%64/'(0%0 0%2+4 4#*2%!*$6 .$%.*$B!*<%O<<<P%�3$6+ #-$'%) 62@
?(%?(1%2+4 4#*2%+"2C$'$0%#*$0*$!6*$82%8$#$' 1 %# 4;' 3#*$%#*$%:*43$'2.! >%
64/'(%.*$-"9!%2%#*0%.+"(+462>%-$62. 1%82%;%+*$?*$%) 62%+.$82%+"2C$' %*%# )@
&' .-2&2-2?#*$)%.()$!: 1% "%#*0%# %� !:/-<%�253*.$>% 5$% )$+4%&2% +4'2#*$%
 3* #!6*$)%*%-3 4$82%#*$%0 %2%#*0%.*$B!*<%%

� '+" . %-3 %0#*$%.%4$)%!:.*3*%+4 1 ?(%+*,%)$-#9%;-',69%"$%."83,-;%# %
02)9%4,+6#24,%*%.+&20#*$#* >% %&2" %4(0%&'"$5(1 0%4 0%+*$'&*$A%*%.'"$@
+*$A%*%#$'.(%02)$%#*$%.(4'"(0 1(?(%4(!:%.+&20#*$A<%O<<<P%�*+",%-2%�('$6@
42' %) 6%!"12.*$6%-2%!"12.*$6 <%](!*$%02)$%2+2?*+4$%42%)$-# %.*$36 %&;+46 >%
&' ! %)$+4%-3 %0#*$%.+"(+46*0>% 3$%4$#%�$ 4'%�23+6*<%� 5-(%694>%8-"*$% )$82%
?(12%&$1#2>%8-"*$%2#%- . 1%"%+*$?*$%.+"(+462%!2%0* 1%# )3$&+"$82%O<<<P>%)$+"@
!"$%)$+4%.$%0#*$%4 6%B.*$5$%I%5$%?2),%+*,%4(!:%.+&20#*$A<%�- ),%+2?*$%+&' @
.,>%5$%?(1 ?(0%�('$642'2.*%? '-"2%&202!# %O<<<P%*%"#/.%.*$36 %+"62- >%?2%
4;%0 0%#*$" 3$5#9%&' !,>%! 162.*!*$%0*%;C )9%*%4 6%0#*$%&'"(),3*%&2%02)$)%
4;1 !"!$>%5$%#*$%028,%*0%B.*A+4. %"'2?*7%*%*!:%"2+4 .*7<%O<<<P

��% �2Q* %�,8*$'62. % F���
I����G>% .1 B!<% �*33 ;$'>% .(?*4# % +!$#28' Q6 >% &'"$-%.2)#9%
".*9" # %"%�$ 4'$0%�23+6*0>%+*2+4' %'$5(+$' %� '23 %�2'2.+6*$82>%52# % 642' %*%'$5(+$' %
�3$6+ #-' %�,8*$'6*%F���
I26<%���	G>%)$-#$82%"%# )!*$6 .+"(!:%'$5(+$'/.%�$ 4';%�23+6*$@
82%.%2+4 4#*!:%3 4 !:%&'"$-%.(?;!:$0%.2)#(<

��%�2Q* %�,8*$'62. %0 %# %0(B3*%+.2)$82%0,5 >%�3$6+ #-' %�,8*$'6,>%"2?<%&'"(&<%�
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�:!* 1 ?(0>%5$?(%�('$642'%0#*$%"'2";0* 1>%02)9%. 36,%.$.#,4'"#9%*%?(1%
0*%&'"() !*$3$0%) 6%-249-<%� %&'"$"%4$#%!" +%-2)'"$),%.%&20(+1(<<<%*%.4$-(%+*,%
+&246 0(%.%&' !(>%)$B3*%-('$642'%"$!:!$%0#*$%0*$7%;%+*$?*$<

J9!",%+$'-$!"#$%O#*$!"(4$3#$P%*%-;52%5(!"$A%&2.2-"$#* %.%&' !(
�2Q* %�,8*$'62. %
Rkps, Zbiory Specjalne Instytutu Sztuki PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, 

teczka 34h

Rozpaczliwa nadzieja Zo	ii W�gierkowej nie mog�a doczeka
 si� 
spe�nienia. Aleksander W�gierko, który w czasie wojny znalaz� si� po 
sowieckiej stronie i kontynuowa� prac� artystyczn�, zagin�� bez wie-
�ci na prze�omie 1941 i 1942 roku. Najprawdopodobniej wywiezio-
no go do jednego z obozów koncentracyjnych. �lad po nim urywa si� 
w Mi�sku, ju� po wkroczeniu Niemców, w po�owie 1941 roku. 

Sama za� Zo	ia W�gierkowa powróci do pracy w Teatrze Polskim rok 
po napisaniu tego listu. Jej pierwsz� prac� scenogra	iczn� w powojen-
nym Teatrze Polskim b�d� dekoracje do Penelopy Ludwika Hieronima 
Morstina (prem. 3 XI 1946).

Poniedzia�ek, 13 VIII 1945 r. 
[1945-VIII-26] Zebranie cz�onków przedwojennego teatru Baj, sceny 

lalkowej dla dzieci powsta�ej w 1928 roku. Uchwalono akt resty tucji te-
atru, który podpisali: Stefan Badowski, Stefan Filipkowski, Maria Kow-
nacka, Aldona Lipszycowa, Witold Miller, Maria Paszkows ka, Leonia 
Puszetowa, Jan Weso�owski, Hanna Wolmanowa i Antonina Zalewska.

H .*9";)9!%-2% 4' -(!()#$)>%-$026' 4(!"#$)% 3*#**>%.$-1;8%64/'$)%.?'$.%
;!*+62.*%'$5*0;%+ # !()#$82%'2".*) 3*B0(%)$-$# +423$4#*9%&'"$-%.2)$##9%
-"* 1 3#2B7%4$ 4';%M� )N>%*%&' 8#9!%" !:2. 7%" + -#*!"$%)$82%.(4(!"#$% '@
4(+4(!"#2@.(!:2. .!"$%2' "%M? )2.9N% 402+C$',%&' !(>%!:!$0(%)$-#2!"$@
B#*$%&2"*20%# +"$)%-"* 1 3#2B!*>% )$)% " +*,8% *% "'/5#*!2. %#*$% C2'0%&2+;#97%
4 6%- 3$62>%) 6%4$82%.(0 8 )9%&24'"$?(%.(!:2. #* % '4(+4(!"#$82%0*3*2@
#/.%-"*$!*%*%012-"*$5(%.%�23+!$<%

Kierownikiem zostaje Aldona Lipszycowa, kierownictwo artystycz-
ne obejmuje Witold Miller, re�yseri� ma si� zajmowa
 Barbara Abra-
mow. Opiek� nad teatrem sprawuje Jan Weso�owski. 

[za]: W kr�gu warszawskiego „Baja”, red. H. Jurkowski, Warszawa 1978, s. 183

W pierwszych dokumentach teatr nosi jeszcze nazw� Teatr Kukie� 
Mi�. Podobnie jak przed wojn� zespó� nie posiada sta�ej siedziby, 
ma prowadzi
 dzia�alno�
 objazdow�. Teatr rozpoczyna prac� prak-
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tycznie od zera: dekoracje, lalki, archiwum znajduj�ce si� na placu 
Wilsona sp�on��y doszcz�tnie w czasie Powstania Warszawskiego.

 [1945-X-18] 

Wtorek, 14 VIII 1945 r.
[1945-VIII-27] Warszawa �egna Stefana Jaracza.  [1945-VIII-21] 

Zarz�dzeniem w�adz pa�stwowych: zast�pcy prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej Stanis�awa Szwalbego i wicepremiera W�adys�awa 
Gomu�ki, pogrzebowi artysty nadano rang� wydarzenia o charakterze 
pa�stwowym, cho
 tak�e z akcentem religijnym. 

Uroczysto�ci rozpocz��y si� o godz. 9.30 nabo�e�stwem w ko�cie-
le na Kamionku, do którego sprowadzono z Otwocka zw�oki aktora. 
Msz� �a�obn� odprawi� ks. biskup Karol Niemira, a z ambony po�egna� 
Jaracza ks. prof. Eugeniusz D�browski:

�'"$"%��%3 4%�4$C #%� ' !"%+1;5(1%.+&/3#$)%+&' .*$<%� 3$#4%� ' !" %?(1%25(@
.*2#(%4!:#*$#*$0%�25(0<%�'4(+4 %81,?262%;0*12. 1%!"12.*$6 >%2-!";. 1%
3;-"6*%?/3%*%#,-",<%�"4;6 %)$82%2&*$' 1 %+*,%# %:;0 #*4 '("0*$<%�"*B%&'"$-%
)$82%4';0#9%&2!:(3 )9%+*,%?$"%'/5#*!(%&'"$62# A%.+"(+46*$%812.(<%�$+4%2#%
.1 +#2B!*9%! 1$82%H '2-;%�23+6*$82<

Nast�pnie kondukt pogrzebowy uda� si� pod teatr Ateneum, z któ-
rym Jaracz zwi�za� swoje przedwojenne artystyczne �ycie. Tu przemó-
wienie wyg�osi� pose� KRN i by�y wi�zie� O�wi�cimia Adam Kury�o-
wicz oraz przedstawiciele dawnego zespo�u Teatru Ateneum. 

Pogrzeb Stefana Jaracza – Plac Teatralny, po prawej ruiny Teatru Wielkiego
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Z przemówienia Adama Kury�owicza:
�4$C #%� ' !">%# ).*,6+"(%"% '4(+4/.%+!$#%&23+6*!:>%64/'(%! 1$%5(!*$%2-@

- 1% +!$#*$%&23+6*$)>%  % '/.#2!"$B#*$%&2B.*,! 1% +*,% 3;-2.*>%63 +*$%&' !;)9@
!$)<%�4$C #%� ' !">%64/'(%2-%" ' #* %012-2B!*%+4 #91%.%+"$'$8 !:%4$)%63 +(>%
.%+"$'$8 !:%. 36*%2%+2!) 3*"0>%+"$-1%&'"$"%5(!*$%+.2)$% ) 62%&'"(61 -%-3 %
# +>%64/'"(B0(%"%#*0%.+&/1&' !2. 3*<%

Orszak �a�obny przeszed� ulicami: Tamka, Kopernika, Krakow-
skie Przedmie�cie, Ossoli�skich, Focha i skierowa� si� na Plac Te-
atralny. Tu rozpocz��a si� pa�stwowa cz��
 ceremonii �a�obnej. 
Przemówienie z balkonu Opery Warszawskiej wyg�osi� W�adys�aw
Gomu�ka:%

D-+"$-1% 2-% # +% �*$36*% � 3$#4>% !:3;? % 4$ 4';% &23+6*$82>% �*$36*% �'4(@
+4 % *%�*$36*% �&21$!"#*6>% 64/'(% +.2)$% 5(!*$% &2B.*,!*1% +"4;!$% *% &'"$"% +"4;@
6,%3;-2.*>%"%64/'$82%+ 0%.(+"$-1%*%"%64/'(0%-2%2+4 4#*!:%4!:#*$A%+.2)$)%
.*$36*$)>% !" ';)9!$)% -;+"(%  '4(+4(!"#$)% #*$'2"$'. 3#*$% &2"2+4 1% ".*9" @
#(<% �4$C #% � ' !"% ?(1% #*$% 4(362%.*$36*0%  '4(+49>%  3$% '/.#2!"$B#*$% *%.*$3@
6*0%-$026' 49<%O<<<P%0* 1%2#%4./'!"9>%.(!";32#9%*%'" -62%;"-23#*2#9%-;@
+",% '4(+4(>% 3$%'/.#2!"$B#*$%0* 1%2#%4./'!"9>%&2+4,&2.9%*%0*1;)9!9% 3;-%
&' !;)9!(%-;+",%-$026' 4(<%O<<<P%�$#%.*$36*%-;!:%-$026' 4(!"#(>%64/'$82%
#2+*1% .% +2?*$% �4$C #% � ' !">% " &'2. -"*1% �*$36*$82% �'4(+4,% -2% +"$'$8;%
4(!:%  '4(+4/.@-$026' 4/.>% 64/'"(% 2-% &*$'.+"$)% !:.*3*% .(".23$#* % # @
+"$)%D)!"("#(%+6;&*3*%+*,%&2-%+"4 #- ' 0*%�23+6*$82%�20*4$4;%�(".23$#* 
H '2-2.$82<%

W imieniu Zwi�zku Artystów Scen Polskich g�os zabra� prezes Za-
rz�du G�ównego Dobies�aw Dami�cki. Przemówienia wyg�osili tak�e: 
wiceminister kultury Leon Kruczkowski oraz genera� Marian Spy-
chalski. Przy wtórze Marsza �a�obnego Fryderyka Chopina trumna 
ze zw�okami artysty przewieziona zosta�a na Cmentarz Pow�zkowski 
do grobu w Alei Zas�u�onych. Nad grobem przemówienie w imieniu 
przyjació� wyg�osi� profesor Józef Wasowski. Obecni byli pracownicy 
techniczni warszawskich teatrów.

Z przemówienia Józefa Wasowskiego:
� '"(1$B%# +%4(0%+6 '?$0>%64/'(%# +%?28 !*1%*%' -2. 1<%�!*95%�*,%+1(+"(@

0(>%.*-"*0(>%!";)$0(%�*,<%�281$B%2%+2?*$%&2.*$-"*$7K%H2#%20#*+%02'* '%I%
M#*$%;0',%! 162.*!*$N<%I%�$' "%'25#(0*%-'28 0*%*-9%);5%�.2*%5()9!(%)$+"!"$%
&'"() !*$3$%&2-%4(0%+ 0(0%"# 6*$0>%64/'(%4 6%;0*12. 1$B>%&2-%"# 6*$0%
.23#2B!*>%+&' .*$-3*.2B!*%*%&*,6# <%

Boles�aw Wójcicki, Dzi� Warszawa sk�ada ho�d prochom Stefana Jaracza. Odszed� 
od nas wielki artysta, „�ycie Warszawy” 1945 nr 223, s. 4; Marian Podkowi�ski, Legen-
da Jaracza, ib.; Zmar� Wielki Artysta – Demokrata. Pogrzeb �.p. Stefana Jaracza, „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 224, s. 2 
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Wiceprezydent m.st. Warszawy podpu�kownik J. Kotwica-Skrzypek 
og�asza �a�ob� w dniu pogrzebu artysty. 

�$%.42'$6>% ��% +*$'&#* % ?<'<>% ) 62% .% -#*;% &28'"$?;%�*$36*$82% �'4(+4(%
*%�"12.*$6 >%�4$C # % � ' !" >%# 3$5(%# %"# 6%5 12?(%.+4'"(0 7%&'2-;6!)$%
0;"(!"#$%*%4 #$!"#$%.%326 3 !:%&;?3*!"#(!:<%

W dniu �a�oby, „�ycie Warszawy” 1945 nr 223, s. 4

Nieczynne s� tego dnia wszystkie polskie teatry. Flagi pa�stwowe 
opuszczono do po�owy masztów. Pogrzeb Stefana Jaracza zosta� s	il-
mowany przez operatorów Polskiej Kroniki Filmowej i przeznaczony 
do wy�wietlania w kinach ca�ej Polski.

Film z pogrzebu Stefana Jaracza, „�ycie Warszawy” 1945 nr 232, s. 4

[1945-VIII-28] Ostatnim akcentem po�egnania Jaracza by�a scena 
na pow�zkowskim cmentarzu, ju� po pogrzebie artysty. Obecny na 
uroczysto�ci wiceminister kultury i sztuki Leon Kruczkowski otrzy-
ma� od Stanis�awy Perzanowskiej ostatni list Jaracza, napisany na dwa 
dni przed �mierci�: 

D?(. 4$3;%�*#*+4'"$L
O<<<P%�"*B%&$.#$%+&' .(%4(!"9!$%+*,%4$ 4';%.%�23+!$%# ?'"0* 1(%-2%!"$'@

.2#2B!*>%-3 4$82%&*+",%-2%� # %*%025$%3$&*$)%# .$4>%5$%&*+",>%?2%&2.*$0%

.+"(+462%) B#*$)%#*5%02*0%;!*953*.(0%+"$&4$0<%�:2-"*%4(362%2%42>% ?(%� #%
2-#*/+1%+*,%"%;. 89%-2%4(!:%02*!:%4'2+6>% %# .$4>%)$+4$0%# %4(3$%";!:. 1(>%
"%2-'2?*#9%+$'! <%O<<<P

H*$%.*$0>% !"(%� #% "- )$% +2?*$% +&' .,>% 642% 42%?(1 %# &' .-,%.%02*0%
4$ 4'"$% �$'" #2.+6 K% �(1 % ?$"."83,-#9% &212.9% 4$82% 4$ 4';>%  % ) % # .$4%
&'"("# ),%)$)%.*,6+"(%&'2!$#4%;-"* 1;<%�2%?(1 %" !:.(! )9!9%'$ 3*" 42'69%
.+&/3#(!:%# +"(!:%0 '"$A<%�$+4%.%4$)%!:.*3*%F#*$%.*$0>%.%) 6*$)%"# )-;)$%+*,%
C2'0*$%D+4$'. G%)$-(#(0>%&$1#(0%C !:2.!$0%.*$-"(%2%4$ 4'"$>% %0 '"(7%
4$5%&24' Q*<%�%# %4$82%!"12.*$6 %;."*,1(%+*,%) 6*$B%!*$0#$%+*1(% 642'+4. >% ?(%
)$)%#*$%- 7%5(7<%�&' . %)$)%.$'(Q*6 !)*%)$+4%&'"$!*98 )9!(0%+*,%+6 #- 3$0<%�2@
0*+) %6' 62.+6 %;+*12. 1 %)$)%# )&*$'.%" - 7%!*2+%B0*$'4$3#(<%D-$?' 7%)$)%
.%28/3$%025#2B7%&' !(<%�2% #;3 !)*%2.$)%�20*+)*%'2?*%)$)%+*,%-249-%#*$&2),4$%
.+4',4(%*%+4. '" %+*,%&2"2'(>%5$%46.*%# %#*$)%) 6 B%+&$!) 3# %.*# %82-"9! %
.%)$)%-2?'$%*0*,<%�4. '" %+*,%.*,!%-3 %#*$)%+(4; !),%#*$"#2B#9>% %&2B'$-#*2%
82-"9!9%.%28/3$%.%-2?'2%4$ 4';%.%�23+!$<%  [1945-VI-6]; [1945-VII-8]; 
[1945-VIII-51] D4/5%.%4$)%-3 %#*$)%#*$.94&3*.*$%#*$+&'"() )9!$)%# +4'2)2.2%
!:.*3*%".' ! 0%+*,%0*02%.+"(+462%-2%� # %�*#*+4' %"%# +4,&;)9!9%' -(@
6 3#9%&'2&2"(!)9K%�"(% *+4#*$)$%0253*.2B7K%&20/!>%.% &$ 1# * % " ?$"&*$!"(7%
0 4$'* 3#*$%*>%!:27?(%42%#*$%?(12%&2!"9462.2%4 #*$>%" 2&*$62. 7%+*,%+4.2@
'"$#*$0%-3 %#*$)%+&$!) 3#$)%&3 !/.6*>%8-"*$%0281 ?(%+&$1#* 7%+.2)$%&3 #(S%
�$ 4'%4$#%?(1?(%!*983$%)$+"!"$%"$%0#9%+62#4 642. #(%*%0/81?(%# .$4%#2+*7%
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# ".,%"19!"2#9%"%02*0%*0*$#*$0<%H*$%.94&*,%"'$+"49>%5$%0(B3%02) %*%0 @
'"$#*$% ?(1(?(% 4 0%;!"!*.*$% - 3$)% '$ 3*"2. #$<% �- ),% +2?*$% +&' .,>% 5$% 4 %
+&' . %.(0 8 %&2B.*,!$#* %)$)%.23*>%+$'! %*%+&$!) 3#$)%;. 8*>% %0*02%42%
2? '!" 1?(0%#*9%� # %�*#*+4' >%.*$'"9!>%5$%)$+4%42%'$ 3#(%6'26%.%'$ 3*" !)*%
-2?'$82%4$ 4';%.%�23+!$%.%. 3!$%"%#2.9%& #2+"9!9%+*,%+"0*'9>%4(0%82'+"9>%
5$%" 61 0 #9%# %#2.2!"$+#2B7<%�%4(0%!$3;%&'2+",%2%+62#4 642. #*$%+*,%
"%&<%�$'" #2.+69>%2# %-262A!"(1 ?(%4$82>%!"$82%) %#*$%-2&2.*$-"* 1$0<

�'2+",%&'"()97%+12. %81,?26*$82%+" !;#6;
�4$C #%� ' !"
[za]: Edward Krasi�ski, op. cit., s. 509–510

Ta dramatyczna obrona artystki, z któr� Jaracza ��czy�o wiele, tak-
�e pozaartystycznych wi�zów, zawiera równie� pro�b� o przyznanie 
jej prowadzonego wspólnie przed wojn� Teatru Ateneum. Pro�bie tej 
nigdy nie zado�
uczyniono. 

[1945-VIII-29] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP wyda� wyrok 
w sprawie Jerzego Pichelskiego.  [1945-I-22]; [1945-VII-45] 

�23<%�*!:$3+6*%)$+4%.*#*$#%#*$&'"$0(B3$#* %.%8' #*! !:%82-#2B!*>%" 8 -@
#*$#* %&' !(%.% 4$ 4' !:%26;& !()#(!:%&2"2+4 )9!(!:%# %;+1;8 !:%&'2& @
8 #-(%#*$0*$!6*$)<%

�'"$!*.+4 .* )9!%+*,%.$.#,4'"#*$%2&*#)*%623$8/.>%64/'"(%#*$-.;"# !"@
#*$%.2?$!%#*$82% '8;0$#42. 3*%+1;+"#*$%.+4'"(0 #*$%+*,%2-%4$)%.+&/1&' !(>%
623<%�*!:$3+6*%3$6620(B3#*$%*%#*$&2. 5#*$%3*!"(1>%5$%.%) 6*0B%4 0%020$#!*$%
&24' Q*%+*,%"'$: ?*3*42. 7%& 4'*24(!"#9%-"* 1 3#2B!*9%*%5$%)$82%.*# %;!:(?*$@
#* %82-#2B!*% 642' %&23+6*$82%"2+4 #*$%.%4$#%+&2+/?%"0 " # <%�%&'"$!*$5%
.%. ';#6 !:% 5(!* % 26;& !()#$82% +&2+2?#2B7% '$: ?*3*4 !)*%0281 % +*,% #*$%
"- '"(7%*%;!:(?*$#*$%82-#2B!*% 642'+6*$)%*%2?(. 4$3+6*$)%02812%"2+4 7%) 62%
&*,4#2%#*!"(0%#*$"0 " #$<%

�9-%��%�#+4 #!)*%+$'-$!"#*$%".' ! %;. 8,%623<%�*!:$3+6*$0;%# %4$%.+"(+4@
6*$%2623*!"#2B!*%*%?*2'9!%&2-%;. 8,%+"!",B3*.(%4' C>%5$%623<%�*!:$3+6*%0/81%
!",B!*2.2% "0 " 7% +.9%.*#,% ;-"* 1$0%.% &' ! !:% �23+6*% �2-"*$0#$)% ) 6%
*%.%�2.+4 #*;>%+6 ";)$%82K

�<%# %+;'2.9%# 8 #,%"%024(. 0*%.(5$)%.(0*$#*2#(0*
	<%# %�`	%%'26;%" .*$+"$#* %.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:>%4<)<%-2%-#* %��%��%

����%'<
2' "%"%;. 8*%# %42>%5$%+42+;#$6%623<%�*!:$3+6*$82%-2%" 8 -#*$A%0 4$') 3@

#(!:%.%!" +*$%26;& !)*%?(1%."83,-#*$%-2%*##(!:%623$8/.%"?(4%$82*+4(!"#(>%
�9-%��%�#+4 #!)*%"2?2.*9";)$%�2%-2%" -$63 '2. #* %6 '(%&*$#*,5#$)%# %!$3$%
!: '(4 4(.#$%�.*9"6;%.%8' #*! !:>%64/'$%-(64;)$%0;%+;0*$#*$<%
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�'"$.2-#*!"9!(%�9-;%��%�#+4 #!)*%�;+4 .%�;+"(A+6*
�$6'$4 '"%�3$6+ #-$'%�$3.$'2.*!"
Archiwum ZASP, teczka Jerzego Pichelskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

Uderza argumentacja s�dziów, swoiste „domniemanie winy” wobec 
cz�owieka, który w czasie okupacji hitlerowskiej bra� czynny udzia� 
w ruchu oporu, a o którym �wiadkowie walki w Powstaniu Warszaw-
skim mówili, �e by� „�o�nierzem odwa�nym do szale�stwa”. 

[1945-VIII-30] �ÓD�. Stanis�aw Daczy�ski w krótkim li�cie do Ar-
nolda Szyfmana odrzuca propozycj� wej�cia w sk�ad odbudowywane-
go zespo�u Teatru Polskiego:

�'28*%� #*$%�('$642'"$>%
�'2+",%.(? !"(7>% 5$% 4 6% &/E#2% &*+",% I% 3$!"%.%0(B3% &'"(+12.* % M3$&*$)%

&/E#2%#*5%.! 3$N%" .* - 0* 0>%*5%"%" +"!"(4#$)%&'2&2"(!)*%.$)B!* %.%+61 -%
&$'+2#$3;% '4(+4(!"#$82%�23+6*$82%�$ 4';%#*$+4$4(%.%4(0%+$"2#*$%#*$%0/81@
?(0%+62'"(+4 7<%H )&' .-2&2-2?#*$)%"2+4 #,%)$+"!"$%.%J2-"*>%!:27%0 12%
0*%42%0* +42%2-&2.* - <%

�'$B3,%+*,%"%&' .-"*.(0%+" !;#6*$0
�4 #*+1 .%� !"(A+6*
Rkps, Zbiory Specjalne Instytutu Sztuki PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, 

teczka 34h

�roda, 15 VIII 1945 r.

[1945-VIII-31] Mija w�a�nie 25. rocznica „Cudu nad Wis��”. W nowej 
sytuacji politycznej Polski pomini�to j� ca�kowitym milczeniem. 

[1945-VIII-32] �ÓD�. W S�dzie kole�e�skim ZASP rozpatrzono za-
ocznie spraw� aktora jawnych warszawskich scen Edwarda Szupelak-
-Gli�skiego:

�9-%�23$5$A+6*%&'"(%U*3)*%�$ 4';%�<�<%.%J2-"*%&2%'2"& 4'"$#*;%O.+4 .*2@
#$K%" 2!"#(0P%+&' .(%2?<%�3*A+6*$82%�-. '- %.%-#*;%��%\���%��%'<%&2+4 #2@
.*1%" .*$+*7%623<%�-. '- %�3*A+6*$82%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%# %)$-$#%
'26%4<)<%-2%��%\���%����<%'<%

Archiwum ZASP, teczka Edwarda Szupelak-Gli�skiego, Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego
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Czwartek, 16 VIII 1945 r.

[1945-VIII-33] �ÓD�. Dobiega ko�ca trwaj�ca od lutego 1945 roku 
sprawa wery	ikacji Zygmunta Chmielewskiego, aktora jawnych war-
szawskich teatrów Z�oty Ul i Komedia, po upadku Powstania War-
szawskiego kieruj�cego krakowskim Zrzeszeniem Aktorów Polskich 
graj�cych na scenie Starego Teatru, w ramach jawnego �ycia arty-
stycznego w tym mie�cie.  [1944-XI-32]; [1944-II-14]; [1945-II-22] 
S�d Centralny II Instancji ZASP, w sk�ad którego weszli m.in. Gustaw 
Buszy�ski (przewodnicz�cy) i Aleksander Zelwerowicz (sekretarz), 
rozpatrzy� powtórnie spraw� aktora. �ódzcy s�dziowie podchodz� do 
niej z mniejsz� wyrozumia�o�ci� ni� rozpatruj�cy j� poprzednio s�d 
lubelski  [1945-VII-43]:

�9-%��%�#+4 #!)*%&2%" &2"# #*;%+*,%"%2'"$!"$#*$0%�%�#+4 #!)*%.%�;?3*#*$>%
) 6%'/.#*$5%"%! 126+"4 14$0%+&' .(%623<%�:0*$3$.+6*$82%+4.*$'-" K

�G% �(80;#4% �:0*$3$.+6*% &2% &'"()$E-"*$% "%�*3# % 2% &2+4 .*$% 623$8/.%
.%+42+;#6;%-2%" 8 -#*$A%'$)$+4' !)*%.%�(-"* 3$%�'2& 8 #-(>%) 6%'/.#*$5%
8' #* %# %4$'$# !:%26;&2. #(!:%?(1%-261 -#*$%&2*#C2'02. #(>%0*02%42%
+4 #2.*+62%42%"3$6!$. 5(1>%?*2'9!%!"(##(%;-"* 1%.%4$ 4' !:%. '+" .+6*!:<

	G%H ".*+62%4$ 4' 3#$%�<%�:0*$3$.+6*$82%&'"(!"(#* 12%+*,%#*$.94&3*.*$%
-2%2+1 ?*$#* %.23*%2&2';%.B'/-%012-+"(!:%623$8/.<%


G%D+4'"$5$#*$%.%&' +*$%&2-"*$0#$)%"%-#* %�	<��<���	%#*$%.&1(#,12%# %
"0* #,%)$82%;+42+;#62. #* %+*,%-2%&' !(%.%4$ 4'"$%26;& !()#(0<%

�*2'9!%&2.(5+"$%&2-%;. 8,%�9-%��%�#+4 #!)*%;. 5 >%5$%2?<%�<%�:0*$3$.+6*%
+4 1%+*,%"1(0%&'"(61 -$0%-3 %+"$'$8;%623$8/.%*%-"* 1 1%# %+"62-,%-2?'$82%
*0*$#* % 642' % *%2?(. 4$3 %�23 6 >%&' !;)9!%.% 4$ 4' !:%&2"2+4 )9!(!:%# %
;+1;8 !:%&'2& 8 #-(%#*$0*$!6*$)<%D623*!"#2B!*%4$%�9-%;. 5 %" %2?!*95 )9@
!$%*%4(4;1$0%6 '(%2'"$!%O+*!L%I%�<�<PK

�<%� 	̀%'26;%.(+4,&2. #* %&2-%4'"$0 %8.* "-6 0*%3*!"9!%2-%-#* %"812+"$@
#* %+*,%-2%.$'(Q*6 !)*%4<)<%2-%�%���%����%-2%-#* %
�%���%����<

	<%�f%2-%" '2?6/.%?';442%# % !$3$% !: '(4 4(.#$%�.*9"6;%# %26'$+%2-%
-#* %��%\���%����%-2%-#* %��%��%����%'26;<%


<% H % 26'$+% )$-#$82% '26;% " .*$+" % +*,% 2?<% �:0*$3$.+6*$82% �(80;#4 %
.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%�.*9"6;>%4<)<%-2%-#* %�%���%����%'<%

�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*
Archiwum ZASP, teczka Zygmunta Chmielewskiego, Instytut Teatralny im. Zbignie-

wa Raszewskiego

[1945-VIII-34] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP powtórnie roz-
patrzy� te� spraw� Jerzego �liwi�skiego, wyst�puj�cego w czasie oku-
pacji w jawnych warszawskich teatrach Nowo�ci i Miniatury. S�dzio-
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wie zadecydowali o zmianie wyroku wydanego w marcu 1945 r. przez 
krakowsk� komisj� wery	ikacyjn�  [1945-III-21]: 

�9-% O<<<P% &2% -261 -#(0% '2"& 4'"$#*;% +&' .(% 2?<% Z3*.*A+6*$82% �$'"$@
82% �;-20*' >% &2+4 #2.*1% .('26% �9-;% �% �#+4 #!)*% ;!:(3*7% *% 4(4;1$0% 6 '(
2'"$!K

�`%D?<%Z3*.*A+6*%?,-"*$%.(+4,&2. 7%&2-%4'"$0 %8.* "-6 0*%&'"$"%26'$+%
� 	̀%%%'26;>%4<)<%-2%-#* %��<��<����%'<

	`%D?<%Z3*.*A+6*%.&1 ! %"$%+.2*!:%" '2?6/.%��f%?';442%-2%� +(%� '"9@
-;%�1/.#$82%&'"$"%26'$+%� 	̀%%%'26;%4<)<%-2%-#* %��<��<��%'<

Archiwum ZASP, teczka Jerzego �liwi�skiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

[1945-VIII-35] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP rozpatrzy� 
równie� spraw� wyst�pów Kazimierza Wilamowskiego na jawnych 
scenach okupowanej Warszawy: 

&2%.(+1;!: #*;%.() B#*$A%623<%�*3 02.+6*$82>%"%64/'(!:%.(#*6 >%*5%.(@
+4,&2. 1%2#%.%4$ 4' !:%M�20$-* N>%M�20$4 N%*%M�3N%.%26'$+*$%2-%�<�<����%'<%
-2%��<�<���	%'<

2'"$61
;-"*$3*7% �23<% � "*0*$'"2.*%�*3 02.+6*$0;% # 8 #(% *% " .*$+*7% .% &' @

. !:%2'8 #*" !()#(!:%����%-2%-#* %��<\���<����%'<
Archiwum ZASP, teczka Kazimierza Wilamowskiego, Instytut Teatralny im. Zbi-

gniewa Raszewskiego

[1945-VIII-36] �ÓD�. Tego samego dnia S�d Centralny II Instancji 
ZASP w sk�adzie: Gustaw Buszy�ski (przewodnicz�cy), Aleksander 
Zelwerowicz (sekretarz) wyda� wyrok w sprawie Ireny Malkiewicz-
-Doma�skiej:

�23<%� 36*$.*!"%�20 A+6 % �'$# % )$+4%.*## % #*$&'"$0(B3$#* %.% 8' #*@
! !:%82-#2B!*%" 8 -#*$#* %&' !(%.%4$ 4' !:%26;& !()#(!:%&2"2+4 )9!(!:%
# %;+1;8 !:%&'2& 8 #-(%#*$0*$!6*$)<%

�'"$!*.+4 .* )9!%+*,%.$.#,4'"#*$%2&*#)*%623$8/.>%64/'"(%#*$-.;"# !"@
#*$%.2?$!%#*$)% '8;0$#42. 3*%+1;+"#2B7%.+4'"(0 #* %+*,%2-%4$)%.+&/1&' @
!(>% 623<%� 36*$.*!"% 3$6620(B3#*$% *% #*$&2. 5#*$% 3*!"(1 >% 5$%.% ) 6*0B% 4 0%
020$#!*$% &24' Q*% +*,% "'$: ?*3*42. 7% & 4'*24(!"#9% -"* 1 3#2B!*9% *% 5$% �$)%
.*# %;!:(?*$#* %82-#2B!*% 642'6*%&23+6*$)%"2+4 #*$%.%4$#%+&2+/?%"0 " @
# <%�%&'"$!*$5%.%. ';#6 !:%5(!* %26;& !()#$82%+&2+2?#2B7%'$: ?*3*4 !)*%
0281 %+*,%#*$%"- '"(7%*%;!:(?*$#*$%82-#2B!*% 642'+6*$)%02812%&2"2+4 7%) 62%
&*,4#2%#*!"(0%#*$%"0 " #$<%

�9-% ��% �#+4 #!)*% +$'-$!"#*$% ".' ! % ;. 8,% 623<%� 36*$.*!"% �'$#*$% # % 4$%
.+"(+46*$%2623*!"#2B!*%*%?*2'9!%&2-%;. 8,%+"!",B3*.(%4' C>%5$%623<%� 36*$@
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.*!"%0281 %!",B!*2.2%"0 " 7%+.9%.*#,%;-"* 1$0%.%&' ! !:%�23+6*%�2-@
"*$0#$)%*%.%�2.+4 #*;>%+6 ";)$%)9K%

�<%# %+;'2.9%# 8 #,%"%024(. 0*%.(5$)%.(0*$#*2#(0*
	<%# %� 	̀%'26;%" .*$+"$#* %.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%4<)<%-2%-#* %��%��%

����%'<%
2' "%"%;. 8*%# %42>%5$%+42+;#$6%623<%� 36*$.*!"%�'$#(%-2%" 8 -#*$A%0 4$'@

) 3#(!:%.%!" +*$%26;& !)*%?(1%."83,-#*$%-2%*##(!:%623$8/.%"?(4%$82*+4(!"#(>%
�9-%��%�#+4 #!)*%"2?2.*9";)$%�9%-2%" -$63 '2. #* %6 '(%&*$#*,5#$)%# %!$3$%
!: '(4 4(.#$%�.*9"6;%.%'2"0* ' !:>%64/'$%-(64;)$%�$)%.1 +#$%+;0*$#*$<

Archiwum ZASP, teczka Ireny Malkiewicz-Doma�skiej, Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego

Wyrok identycznej tre�ci otrzyma� równie� tego dnia Jerzy Pichel-
ski.  [1945-VIII-37]

[1945-VIII-37] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP wyda� wyrok 
w sprawie Jerzego Pichelskiego.  [1945-I-22]; [1945-VII-45] 

Archiwum ZASP, teczka Jerzego Pichelskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Jest to powielone orzeczenie wydane tego samego dnia tak�e w spra-
wie Ireny Malkiewicz-Doma�skiej.  [1945-VIII-36] Uderza mecha-
niczne sporz�dzenie obu dokumentów, ich jednobrzmi�ca tre�
, a tak-
�e zdumiewaj�ca argumentacja obu sentencji wyroków: zastosowanie 
domniemania winy obojga pods�dnych i wykr�tna argumentacja, za-
stosowana w dodatku wobec ludzi bior�cych czynny udzia� w walce 
z okupantem.  [1944-VI-37]
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[1945-VIII-38] �ÓD�. Tego samego dnia rozpatrzono spraw� Hanny 
Chodakowskiej. Do zarzutów wyst�powania na jawnych scenach do��-
czono znacznie powa�niejsze: udzia� w antypolskim 	ilmie propagan-
dowym Heimkehr (za co 19 II 1943 r. ukarano Chodakowsk� infami�), 
a tak�e utrzymywanie stosunków towarzyskich z okupantem. 

W jej sprawie przes�uchani zostali liczni �wiadkowie. 

Jerzy Liedtke, zapytany o uczestnictwo Chodakowskiej w kr�ceniu 
	ilmu Heimkehr, o�wiadczy�: 

�<%�4 #2.!"2%4.*$'-",%*5%& #*%�:2- 62.+6 %#*$%?' 1 %;-"* 1;%.%Q*30*$%
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	<%�('26%2'8 #*" !)*%&2-"*$0#$)%" & -1%# %+6;4$6%C 1+"(.$)%*#C2'0 !)*%
) 62?(%�:2- 62.+6 %= ## %?' 1 %;-"* 1%.%Q*30*$%M=$*06$:'N<%� #*%= 1 @
!*A+6 %025$%&2B.* -!"(7>%*5%-"*,6*%+4 ' #*20%)$)%0,5 >%&' !;)9!$82%.%2'@
8 #*" !)*%&2-"*$0#$)%+4 ' #2%+*,%4,%+&' .,%.(B.*$43*7<%�'"$+"62-"*12%4$0;%
 '$+"42. #*$%0,5 %& #*%= 1 !*A+6*$)<%�4.*$'-" 0%5$%�:2- 62.+6 %= ## %
;-"* 1;%.%Q*30*$%#*$%?' 1 <%

Protokó� przes�uchania Jerzego Liedtke, Archiwum ZASP, teczka Hanny Wilk-Cho-
dakowskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

Przedstawion� tak wersj� wydarze� potwierdzi�a równie� Helena 
Ha�aci�ska.  [1945-IV-25] W z�o�onym przed komisj� o�wiadcze-
niu wyja�nia�a starania o zdj�cie odium ci���cego na Chodakowskiej:

�	%+!$# '*;+"%F#*$0<G
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�-(%"2+4 1 %2812+"2# %*#C 0) %"%4$82%&2.2-;%.%&' +*$%&2-"*$0#$)>%095%
0/)>%64/'(%&' !2. 1%.%&2-"*$0#$)%2'8 #*" !)*%.2)+62.$)>%.*$-"9!>%5$%�:2@
- 62.+6*$)% -"*$)$% +*,%.*$36 %6'"(.- >% +4 ' 1% +*,% ;+*3#*$% 2% ) 6% # )+"(?+"$%
.-'25$#*$%B3$-"4. <%�*$0>%5$%+&' .,%? - #2%? '-"2%+"!"$8/12.2%*%?(1(%
# %42%- #$>%5$%# +49&*1 %&20(16 <%H*$+4$4(%B0*$'7%0,5 %&'"$'. 1 %62#4 64(%
02)$%"% 3;-E0*%"%2'8 #*" !)*<% � %" B%028,%+4.*$'-"*7>%"%! 19%&$.#2B!*9>%5$%
.%26'$+*$%# 8'(. #* %Q*30;%&<%�:2- 62.+6 %#*$%.()$5-5 1 %#*8-"*$>%8-(5%
+42+;#6*%02)$%"%� 469%&<%�:2- 62.+6*$)%?(1(%!2-"*$##$<%�%4 6*%.() "-%#*$%
;6'(1?(%+*,%&'"$-$%0#9<%

=$3$# %= 1 !*A+6 
Protokó� przes�uchania Heleny Ha�aci�skiej, ib. 

Jerzy Pichelski potwierdzi�, i� Chodakowska nie bra�a udzia�u w re-
alizacji 	ilmu Heimkehr, jednak jego zeznania nie by�y ju� dla Choda-
kowskiej tak korzystne:

�4.*$'-" 0>%*5%�:2- 62.+6 %= ## %.(!2C 1 %+*,%"%Q*30;%M=$*06$:'N%-2@
&*$'2%&2%" ?/)+4.*$%�82%�(0 <

Protokó� przes�uchania Jerzego Pichelskiego przez S�d Wery	ikacyjny I Instancji 
ZASP, ib.

W trakcie rozprawy wery	ikacyjnej Chodakowska podtrzyma�a 
swoje zeznania – zaprzeczy�a jakoby bra�a udzia� w kr�ceniu 	ilmu 
Heimkehr, cho
 przyzna�a, �e:

�<%�'2&2"(!),%4,%&'"(),1 0>%#*$%2')$#4;)9!%+*,%.%!: ' 64$'"$%4$82%Q*30;<%
� &$.#* #2%0*,>%5$%Q*30%4$#%#*$%0 %#*!%.+&/3#$82%"%&'2& 8 #-9<%� 62% 6@
42'6 %'2"&2!"(# )9! %-2&*$'2%+.2)9%6 ')$',% '4(+4(!"#9%62'"(+4 1 0%"%26 @
")*>% ?(%&26 " 7%+.2)$%0253*.2B!*% '4(+4(!"#$<%�2&*$'2%&24$0>%&2%&'"$!"(@
4 #*;%M�'$*?;!: N>%"2')$#42. 1 0%+*,>%*5%Q*30%?(1%&'2& 8 #-2.(<%�.'/!*1 0%
-3 4$82%&2?' #(%" - 4$6%*%62#4' 64%"$'. 1 0<%H*$%&'"(&20*# 0%+2?*$%!"(%
?(12%42%&'"$->%!"(%&2%" ?/)+4.*$%�82%�(0 <%  [1944-X-2]%D%" 6 "*$%".*9"@
6;>% ?(%?2)6242. 7%/.!"$+#$%4$ 4'"(6*%*%.+4'"(0 7%+*,%2-%&' !(%.%4$ 4'"$%
#*$%.*$-"* 1 0<%�2&*$'2%&/E#*$)%-2+"1(%0#*$%+1;!:(%2%4(0<

Protokó� rozprawy wery	ikacyjnej w sprawie Hanny Chodakowskiej, 16 VIII 1945 r., ib.

Chodakowska zaprzeczy�a, �e utrzymywa�a jakiekolwiek stosunki
z Niemcami, zezna�a tak�e, i� wszelkie wywiady oraz ca�a reklama 
pojawiaj�ca si� w gadzinowej prasie by�a robiona bez mojej wiedzy 
przez dyrekcj� teatru. 

Gustaw Buszy�ski ujawni� jednak przed S�dem fakt kompromituj�-
cy Chodakowsk�:

�$"# ),>% *5% ?,-9!% &' !2.#*6*$0% � .* '#*@� ';% .% +&/1-"*$3#*% �$ 4';%
�23+6*$82%  [1944-I-72],%.*-"* 1$0>%) 6%.%!" +*$%&'"(),!* %;'"9-" #$@
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82%&'"$"% *#4$#-$#4;'$%�$ 4';%-3 %  642'/.%8' )9!(!:%.% 4(0% 4$ 4'"$>% & #*%
�:2- 62.+6 %= ## %'";!*1 %+*,%.%2?),!* %*#4$#-$#46*%4$ 4';%& #*%�3 ;-*;+%
"%.(?*4#9%+$'-$!"#2B!*9�
<%

�;+4 .%�;+"(A+6*
J/-E%��<%\��<��%'<%
Zeznanie Gustawa Buszy�skiego w sprawie Hanny Chodakowskiej z�o�one 16 VIII 

1945 r., ib.

Spraw� Chodakowskiej rozpatrzono tego samego dnia w obu in-
stancjach:

�9-%�23$5$A+6*%�%�#+4 #!)*%Q*3**%�<%�<�<�<�<%&'"(%�<�<�<%&2%'2"& 4'"$#*;%+&' @
.(% 2?<% = ##(% �*36@�:2- 62.+6*$)% # % &2+*$-"$#*;% .% -#*;% ��<\���<��% '<%
&2+4 #2.*1%# 6 " 7%= ##*$%�*36@�:2- 62.+6*$)%.(+4,&2. #*$%&2-%4'"$@
0 %8.* "-6 0*%&'"$"%3 4%4'"(%4)<%-2%��<%\���<����%'<>%# -42%�9-%&2+4 #2.*1%
&'"$4'"(0 7 .(5$)%.(0*$#*2#9%.%6 4$82')*%!"12#6/.%6 #-(- 4/.%)$+"!"$%
&'"$"%'26%4"#<%-2%��<\���<����'<

�$6'$4 '"%`@`%�<%�('"(62.+6*
�'"$.2-#*!"9!(%�9-;%�%�#+4 #!)*%U*3**%�<�<�<�<�<%&'"(%�<�<�<
`@`%�<%�'$!"0 '
�"12#$6%�9-;K%`@`%�<%J ?;A+6 
S�d II Instancji zaostrzy� kar�:
�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*%# %&2+*$-"$#*;%.%-#*;%��<\���<����%'<%'2"& 4'(@

. 1%+&' .,%2?<%�*36@�:2- 62.+6*$)%= ##(<
�2%&'"$+1;!: #*;%2?<%�:2- 62.+6*$)>%�9-%+4.*$'-"*1K
�`% 5$% " !:2. #*$% +*,% 2?<% �:2- 62.+6*$)% "% 2+2? 0*% # '2-2.2B!*% #*$@

0*$!6*$)%.%80 !:;%�$ 4';%�23+6*$82%?(12%&2#*5$)%82-#2B!*% 642'6*%*%2?(@
. 4$36*%�23+6*$)<

	`%5$%;+42+;#62. #*$%+*,%-2%" 8 -#*$#* %&' !(%.%4$ 4'"$%26;& !()#(0%
?(12%6 '(82-#*$%3$6620(B3#$%

*%# %&2-+4 .*$%&2.(5+"(!:%- #(!:%�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*%&2+4 #2.*1%
+6'$B3*7%�9%"%3*+4(%�<�<�<�@;%"%4$0>%5$%&2%;&1(.*$%'26;%2?<%�:2- 62.+6 %025$%
+4 ' 7%+*,%2%&2#2.#$%&'"(),!*$%-2%�.*9"6;%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:< 

�$6'$4 '"K%`@`%�<%�$3.$'2.*!"
�'"$.2-#*!"9!(%�9-;%��%�#+4 #!)*K%`@`%�<%�;+"(#+6*

Po wykluczeniu z ZASP Chodakowska ubiega�a si� o powtórne przy-
j�cie. W styczniu 1948 roku, podczas ponownego rozpatrywania spra-
wy jej wej�cia do aktorskiej organizacji, z�o�y�a o�wiadczenie (które-

�
%H*$B!*+12B7K%*#4$#-$#4$0%�:$ 4$'%-$'%�4 -4%� '+!: ;%F�$ 4';%�* +4 %� '+" .(G%?(1%
./.!" +%=$*#'*!:%�3 ;-*;+>% %#*$%)$82%52# %I%" &$.#$%?19-%&'242623 #4 >%64/'(%0* +4%+12. %
M*#4$#-$#42. N%" &*+ 1%M*#4$#-$#46 N<
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go tonacja nb. przypomina list wystosowany w tamtym czasie przez 
Lucyn� Messal  [1945-XII-12]):

�"# ),>%5$%.(+4,&2. #*$%.%4$ 4' !:%26;& !()#(!:%.%26'$+*$>%8-(%H '/-%
42!"(1% "%.'28*$0% " !*,49%. 36,% 2% + 02-"*$3#2B7% &23*4(!"#9% *% 6;34;' 3#9>%
?(12% !"(#$0% 1 0*9!(0% +23*- '#2B7%  642'+4. % &23+6*$82>% ")$-#2!"2#$82%
.%2&2'"$<

�(' 5 0%5 3>%5$%#*$%&2-&2'"9-62. 1 0%+*,%+4 #2.*+6;%B.* -20$82% 6@
42'+4. %*%-('$64(.20%����^;%*%"-$!(-2. 1 0%+*,%# %&' !,%.%4$ 4'"$%26;@
& !()#(0<

�' 8#9!%# &' .*7%+./)%?19->%&'"('"$6 0%&' !2. 7%"%! 1(0%2-- #*$0%
-3 %�!$#(%�23+6*$)%*%#*$&2+"3 62. #9%&2+4 .9% '4(+4(>%2?(. 4$3 %*%!"12#6 %
����^;%" +1;5(7%# %! 162.*4$%&'"$? !"$#*$%#*$.1 B!*.$82%0$82%&2+4,&2@
. #* %.%26'$+*$%26;& !)*<

� '+" . >%-#* %��%+4(!"#* %����%'<

By�y to jednak pró�ne wysi�ki. A� do ko�ca istnienia ZASP w jego ów-
czesnym organizacyjnym kszta�cie, a wi�c do 1949 roku, Chodakowska 
nie zosta�a cz�onkini� tej organizacji. Jej pó�niejsza kariera zwi�zana 
by�a z gda�skim Teatrem Wybrze�e, w którym odnios�a wiele arty-
stycznych sukcesów. Nigdy ju� nie powróci�a na sceny Warszawy.
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[1945-VIII-39] �ÓD�. S�d Kole-
�e�ski I Instancji Filii ZASP przy
Teatrze Wojska Polskiego w sk�a-
dzie: Jan Kreczmar (przewodnicz�-
cy), Marian Wyrzykowski (sekre-
tarz) rozpatrzy� spraw� wery	ikacji 
Mieczys�awa Mieczy�skiego, aktora 
i re�ysera wyst�puj�cego w czasie 
okupacji na scenie jawnego teatru 
Mira�:

�2%&'"$+1;!: #*;%.(5$)%.(0*$#*2@
#$82%�9-%�23<%2'"$6 >% *5%&20*02%)$82%
&' !(%.%4$ 4'"$%&2-%26;& !)9>%#*$%.*@
-"*%&2.2-;%-2%;6 ' #* %82%2'8 #*" @
!()#*$<

H %;#*$.*##*$#*$%623<%�*$!"(A+6*$@
82%.&1(#,1(%# +4,&;)9!$%2623*!"#2B!*K

�`% ? '-"2% &2B3$-#*$% +4 #2.*+62%
" )02. #$%.%4$ 4'"$%&2-%26;& !)9��<%

	`%!*,56 %+(4; !) %0 4$') 3# %

`%!"(##(%;-"* 1%.%&2.+4 #*;
Archiwum ZASP, teczka Mieczys�awa Mieczy�skiego-Potarzyckiego, Instytut Te-

atralny im. Zbigniewa Raszewskiego

S�d II Instancji obraduj�cy dzie� pó�niej w pe�ni utrzyma� to orze-
czenie. 

Pi�tek, 17 VIII 1945 r. 
[1945-VIII-40] Teatr Miasta Sto�ecznego Warszawy, istniej�cy pod 

t� nazw� od pa�dziernika 1944 roku  [1944-X-13], otrzyma� now� 
nazw� oraz nowe zadania:

H %&2-+4 .*$%-$!(")*%� '"9-;%�*$)+6*$82%&2%&2'2";0*$#*;%"%-('$642'$0%
�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%2?<%�<%�2'$-9>%"%-#<%��%?0<%# +49&*1 %"0* # %# ".(%
�$ 4';%0<+4<%� '+" .(%# %�$ 4'%�2.+"$!:#(%0<+4<%� '+" .(<%

�$% "0* #9%# ".(% 19!"(% +*,% "0* # %-24(!:!" +2.$)% -"* 1 3#2B!*% 4$ 4';%
0*$)+6*$82>%64/'(>%+1;59!%;&2.+"$!:#* #*;%6;34;'(%4$ 4' 3#$)%.B'/-%+"$'2@
6*!:%0 +% 3;-2.(!:>%?,-"*$%B!*B3$)%#*5%-24(!:!" +>%.+&/1&' !2. 1%"%2'8 @
#*" !) 0*% +&21$!"#(0*% *% &2" % &'"$-+4 .*$#* 0*%.$%.1 +#(!:% 80 !: !:>%

��%�2"(!) %�*$!"(A+6*$82%#*$%?(1 %)$-# 6% 5%4 6%&2B3$-#* <%�2.2-"*%4$82%;'2!"(+4(%);?*@
3$;+"%
�%3 4%&' !(%+!$#*!"#$)>%2?!:2-"2#(%&'"$"%#*$82%&2# -%'26%.!"$B#*$)%.%) .#(0%4$@
 4'"$%�*' 5<%  [1944-V-21]

Mieczys�aw Mieczy�ski
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?,-"*$%- . 1%'$8;3 '#$%&'"$-+4 .*$#* %.%B.*$43*! !:%*%+ 3 !:%2'8 #*" !)*%
+&21$!"#(!:>%+&$!) 3#*$%# %&$'(C$'* !:%-3 %# );?25+"$)%3;-#2B!*>%2-!*,4$)%2-%
.+"$36*$82%'2-" );%.*-2.*+6<

(el.), Zmiana nazwy teatru m.st. Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 232, s. 4
 [1945-VII-17] 

Postawione przed Teatrem Powszechnym zadanie pracy na peryfe-
riach miasta mia�o zapewne na celu zbli�enie jego charakteru i dzia-
�alno�ci do tej prowadzonej przez przedwojenny Teatr Powszechny 
– tak�e funkcjonuj�cy na „warszawskiej prowincji kulturalnej” i tak�e 
kierowany przez Eugeniusza Pored�. 

 [1945-IX-44]; [1945-X-7]

[1945-VIII-41] Recital fortepianowy Zbigniewa Drzewieckiego w sa-
li Romy (ul. Nowogrodzka 49). Dochód z koncertu przeznaczono na 
rzecz Polskiego Czerwonego Krzy�a dla je�ców powracaj�cych z obo-
zów i kobiet o	iar wojny. 

Recital fortepianowy prof. Drzewieckiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 224, s. 4

[1945-VIII-42] �ÓD�. W S�dzie Centralnym II Instancji ZASP 
w sk�adzie: Gustaw Buszy�ski (przewodnicz�cy), Aleksander Zel-
werowicz (sekretarz) rozpatrywana jest powtórnie sprawa udzia�u
Marii Kaniewskiej w jawnym �yciu teatralnym w czasie okupacji

 [1945-VII-39]:
�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*%O<<<P%&2%-261 -#(0%'2"& 4'"$#*;%+&' .(%2?<%� @

#*$.+6*$)%� ')*>%&2+4 #2.*1%.('26%�9-;%�%�#+4 #!)*%;!:(3*7%*%4(4;1$0%6 '(%
2'"$!K

�<%;-"*$3*7%2?<%� #*$.+6*$)%+;'2.$)%# 8 #(<
	<% D?<% � #*$.+6 % ?,-"*$% .(+4,&2. 7% &2-% 4'"$0 % 8.* "-6 0*% &'"$"%

26'$+%�`	%'26;>%4<)<%-2%-#* %��<��<����'<

<%2?<%� #*$.+6 %.&1 ! %"$%+.2*!:%" '2?6/.%��f%?';442%-2%� +(%� '"9@

-;%�1/.#$82>%&'"$"%26'$+%�`	%'26;>%4<)<%-2%-#* %��<��<����%'<
�$6'$4 '"K%`@`%�<%�$3.$'2.*!"
�'"$.2-#*!"9!(%�9-;%�$#4' 3#$82%��%�#+4 #!)*%`@`%�<�;+"(A+6*
Archiwum ZASP, teczka Marii Kaniewskiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

Niedziela, 19 VIII 1945 r.
[1945-VIII-43] W obecno�ci prezydenta Boles�awa Bieruta, cz�on-

ków rz�du i przedstawicieli dyplomatycznych krajów alianckich 
otwarto w Raszynie pod Warszaw� rozg�o�ni� Polskiego Radia.
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[1945-VIII-44] Na warszawskie estrady powracaj� kolejni ulubie�cy 
stolicy – pod wodz� legendarnego dyrektora przedwojennych weso-
�ych teatrzyków Jerzego Boczkowskiego. Aktywni na jawnych scenach 
w czasie niemieckiej okupacji wracaj� do Warszawy witani entuzja-
stycznie przez publiczno�
 i pras�, którym najwyra�niej oboj�tne s� 
trwaj�ce w �onie ZASP intensywne rozliczenia ich postaw w czasie 
wojny. W sali widowiskowej zak�adów Wedla odbywa si� wyst�p Marii 
Chmurkowskiej i Józefa W�grzyna.

Rec.: Jan Szczawiej, Du�y wk�ad teatru ma�ych form, „Kurier Codzienny” 1945
nr 43, s. 6

Maria Chmurkowska, artystka o rozleg�ej skali talentu i wielkich mo�liwo-
�ciach aktorskich i recytacyjnych wyst�pi�a z repertuarem nader bogatym. 
Dowiód� on, zarówno jak program, z którym wyst�pi� W�grzyn, �e w teatrze 
ma�ych form nie jest konieczne opieranie si� na utworach niskiej klasy lite-
rackiej, a�eby uzyska� aplauz publiczno�ci. 

O<<<P%„Wielki dworzec”, w którym z nieporównan� prostot� pokazane zosta�o 
zagadnienie �ycia ludzkiego na ziemi z oczekuj�c� gdzie� ostatni� przystani�, 
wielkim dworcem ca�ego �wiata, „R�ce”, w których ogl�dali�my w wykonaniu 
Chmurkowskiej wprost �ywe postacie: i matki z piosenk� na ustach ko�ysz�c� 
swe dziecko, i �o�nierza broni�cego ojczystej ziemi przed wrogiem, i sk�pca 
trz�s�cego si� nad zgromadzonymi w ci�gu �ycia skarbami; dalej pe�en uro-
ku i sentymentu „Walczyk Warszawy”, zatrzymuj�cy si� w swym triumfalnym, 
tanecznym pochodzie i ko�o drogiego naszemu sercu Mostu Poniatowskiego 
i ko�o niezapomnianych murów Starego Miasta, i przy Zamku Królewskim, 
i ko�o azienek, nawet l�ejszy humorystyczny obrazek obyczajowy „Marysiu 
wychodz�” – to wszystko efekty, o których nie mo�na powiedzie�, �e nie posia-
daj� warto�ci literackiej. O<<<P

W�grzyn to jeszcze jeden dowód, �e tak jest w istocie. „Koncert Jankiela” 
i „Pijcie wino”, a tak�e kilka drobnych, lecz jak�e pi�knych utworów patrio-
tycznych, zaprezentowane przez znakomitego aktora z estrady przed publicz-
no�ci�, która przysz�a w�a�ciwie na rewi�, entuzjazm, z jakim przyjmowane 
by�y recytacje W�grzyna, s� w�a�nie tym dodatkowym dowodem, �e teatr 
ma�ych form O&2.*#*$#P dba� o wysoki poziom literacki przeznaczonych do 
wykonania utworów, które je�li o kas� chodzi, wcale nie s� dla teatru �adn� 
przeszkod�. 

� #%�"!" .*$)

[1945-VIII-45] W sali Miejskiej Rady Narodowej przy ul. Otwockiej 3 
koncert szesnastoletniej pianistki Danuty Dworakowskiej. 

Koncert m�odocianej pianistki, „�ycie Warszawy” 1945 nr 224, s. 4
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Poniedzia�ek, 20 VIII 1945 r.
[1945-VIII-46] Arnold Szyfman wci�� kompletuje zespó� aktorski 

odbudowywanego Teatru Polskiego. Wahaj�cych si� kusi luksusowy-
mi, jak na ówczesne czasy i mo�liwo�ci, warunkami pracy. Z korespon-
dencji Szyfmana do przebywaj�cego wówczas w �odzi W�adys�awa 
Kaczmarskiego:

�'28*%� #*$%�1 -(+1 .*$L
�2#*$. 5%);5%62A!",% #8 52. #* >%.*,!%&' 8#,%24'"(0 7%2-%� # %6 4$@

82'(!"#$%&24.*$'-"$#*$%"  #8 52. #* %+*,%-2%�$ 4';%�23+6*$82<%O<<<P
�$ 4'%�23+6*%" &$.#*%� #;%."83,-#*$%.(82-#$%. ';#6*%5(!* %*%"# !"#*$%

.(5+"9%8 5,%#*5%4,%) 69%&2- . 1$0%� #;%.%J2-"*>%8-(5%;"(+6 3*B0(%# %4$#%
!$3%+&$!) 3#$%-2- 46*<%� 5 %� A+6 %.(#2+*1 ?(%26<%����%"1<%_%:2#2' !)$%2-%
&'"$-+4 .*$A<%�2" %4(0%0*$+"6 #*$%F2!"(.*B!*$%&1 4#$G>%+;!:(%&'2.* #4>

>
%

&'"(-"* 1%2-"*$52.(<%D!"$6;),%) 6%# )'(!:3$)+"$)%2-&2.*$-"*%.%+&' .*$% #@
8 52. #* <%O<<<P

� +$'-$!"#(0*%&2"-'2.*$#* 0*
�'<%�'#23-%�"(C0 #%
Mps, Zbiory Specjalne Instytutu Sztuki PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, 

teczka 34h 

�roda, 22 VIII 1945 r.
[1945-VIII-47] Rewiowy teatr Dom Kultury na Pradze ma – ju� 

o	icjalnie – nowego dyrektora. W�adze miasta mianuj� na to stano-
wisko Tadeusza B�a�ejowskiego, zarz�dzaj�cego tymczasowo t� pla-
cówk� po aresztowaniu jej poprzedniego szefa, Boles�awa Warmana.

 [1945-IV-22]; [1945-V-24]; [1945-VI-8] Nowy dyrektor wraz z no-
minacj� otrzymuje zadanie podwy�szenia poziomu teatru, którego ar-
tystyczne dokonania sk�aniaj� recenzentów do pomijania milczeniem 
jego pierwszych premier. W datowanym tydzie� pó�niej li�cie do szefa 
Resortu Kultury, O�wiaty i Propagandy Zarz�du Miejskiego B�a�ejow-
ski wspomina o propozycji z�o�onej Stanis�awie Perzanowskiej, któ-
ra mia�a by
 re�yserk� nowej rewii, o próbie pozyskania do zespo�u 
Marii Chmurkowskiej i Mieczys�awa Borowego. Ze wzgl�du na to, �e 
nowy program rewiowy mia� zawiera
 sceny ludowe, do tworzenia 
scenogra	ii zaproszono artyst� malarza Antoniego �y�wa�skiego15. 
Nowy dyrektor pragn�� tak�e, by teatralny hall by� sta�� galeri� dzie� 
sztuki reaktywowanego Zwi�zku Polskich Artystów Plastyków. Próby 

��%�#42#*%J(5. A+6*%F����I���	G>%0 3 '">%&'2C$+2'%�6 -$0**%�"4;6%�*,6#(!:%.%� '+" @
.*$<%�(1%4 65$%"# 620*4(0%C2428' C$0>%)$-#(0%"%!"12#6/.%" 125(!*$3*%�.*9"6;%�23+6*!:%�'@
4(+4/.%U2428' Q*6/.%.%����%'26;<%
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zmiany charakteru teatru, zaanga�owania nowych osób spotykaj� si� 
z ostrymi protestami zespo�u, o których B�a�ejowski wkrótce poinfor-
muje kulturalne w�adze miasta.  [1945-VIII-58]

Pi�tek, 24 VIII 1945 r.

[1945-VIII-48] �ÓD�. Przed S�dem Wery	ikacyjnym ZASP I Instan-
cji odbywa si� post�powanie wery	ikacyjne wobec Józefa W�grzyna, 
wyst�puj�cego w czasie okupacji na scenie jawnych teatrów Kome-
dia i Z�oty Ul.  [1944-I-36]; [1945-VII-4] Na rozprawie zjawia si� 
artysta, udzielaj�c przejmuj�cych wyja�nie� zwi�zanych z okoliczno-
�ciami z�amania aktorskiego bojkotu jawnych teatrów w okupowanej 
Warszawie:%

�2% ".23#*$#*;%0*,% "%.*,"*$#* %.%0 '!;%����% '<% "# 3 "1$0% +*,%.% !*,5@
6*!:%. ';#6 !:%0 4$') 3#(!:<%�'2&2#2. #2%0*%&' !$%6$3#$'+69%.%6 .* '@
#*%M�/1%!" '#$)N%# %;3<%�'$-(42.$)<%�' !2. 1$0%4 0%4'"(%0*$+*9!$<%� '2?6*%
?(1(% 4 0%0*#*0 3#$<%H*$%0281$0%+*,%.' "%"%'2-"*#9%;4'"(0 7%"% 4$82>%!2%
" ' ?* 1$0%.%6 .* '#*<%� 6%.* -202% '$+"42. #(%?(1$0%&'"$"%H*$0!/.%
" %8' #*$%=*43$' %.%+"4;!$%M�$#$. N��<%�2%.()B!*;%"%.*,"*$#* %!";1$0%+*,%
&+(!:*!"#*$%? '-"2%"1 0 #(<%D8 '#,1 %0#*$%) 6 B%&+(!:2" %3,6;%# %.*-26%
0;#-;';% #*$0*$!6*$82<%�*,!% 6*$-(% �82% �(0>% /.!"$+#(% *#4$#-$#4% �4 -4@
4:$ 4$'>%" &'2&2#2. 1%0*%8' #*$%.%4$ 4'"$>%)$-#2!"$B#*$%+;8$';)9!%0*>%5$%
?,-,%0* 1%-;5$%&'"(6'2B!*%.%' "*$%2-02.(>%;3$81$0%# 02.20%*%"82-"*1$0%
+*,%8' 7<%�*,!%"%)$-#$)%+4'2#(%& #*!"#(%3,6%&'"$-%) 6*0*B%62#+$6.$#!) 0*>%
 %"%-';8*$)% +4'2#(%. ';#6*%0 4$') 3#$% "0;+*1(%0#*$% -2% 8' #* <% �'"(% 4$0%
#*$025#2B7%.(!2C #* %+*,%"%5(!* %4$ 4' 3#$82%# %+6;4$6%02)$)%&2&;3 '#2B!*%
?(1(%&2.2-$0>%*5%0;+* 1$0%8' 7<%

D% " 6 "*$% �.*9"6;% #*$% .*$-"* 1$0<% � 62% 6'$.#(% &'$"$+ % Z3*.*!6*$82%
0281$0%?(7%&'"$"% #*$82%&2*#C2'02. #(>%  % 62#4 642. 1$0% +*,% "% #*0%-2%
!" +;%.(?;!:;%&2.+4 #* <%�' +(%&2-"*$0#$)%#*$%!"(4 1$0<%�2&*$'2%&'"(@
& -62.2>%# %&'(. 4#(0%2?*$-"*$%	�%!"$'.! %����%'<%623<%='(#*$.*$!6 ��%
".'/!*1 %0*%;. 8,>%5$%#*$%)$+4%-2?'"$%.*-"* #$%8' #*$%.%4$ 4' !:<%�.'/!*12%
42%02)9%;. 8,% *%" !"91$0%+*,%.(!2C(. 7<%  [1944-I-36]%�62'"(+4 1$0%
"%&'2&2"(!)*%&'"() !*$3 %*%2?)91$0%&2+ -,%6*$'2.#*6 %+ 3*%'$+4 ;' !)*%M�'*@
+4 3N<%%H %4$)%&2+ -"*$%?(1$0%-2%.(?;!:;%&2.+4 #* <%

�%&' +*$%&2-"*$0#$)%#*$%0* 1$0%"- )$%+*,%5 -#$82%2+4'"$5$#* % #*%.(@
'26;<%H*$%!"(4 1$0%)$)>% 3$%&2.*$-"* #2%?(%0*>%8-(5%0* 1$0%62#4 64%"%3;-E@
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0*%&' !;)9!(0*%.%2'8 #*" !)*<%D#*%42%2+4'"$83*%
0*,>% ?(0%#*$%.(!:2-"*1%"%-20;>%8-(5%0 %'2"@
&2!"97%+*,%&2.+4 #*$<%

�2%&2.+4 #*;%;- 12%0*%+*,%;!*$!%"%4' #+&2'4;%
*%2+* -1$0%.$%�12!: !:<%

�- ),% +2?*$% +&' .,% 4$' ">% 5$% &' ! % 02) %
.%/.!"$+#(0% 26;& !()#(0% 4$ 4'"$% ?(1 % #*$@
.1 B!*. >% 3$%"0;+"2#(%?(1$0%-2%#*$)%. ';#@
6 0*>%64/'$%.(5$)%" "# !"(1$0<%

�2-!" +%&2.+4 #* %?' 1$0%;-"* 1%.%+"$'$8;%
*0&'$" !:%OLP% '4(+4(!"#(!:%-3 %2Q*!$'/.%*%521@
#*$'"(%# %�26242.*$<%  [1944-VIII-9]

�/"$C%�,8'"(#
Archiwum ZASP, teczka Józefa W�grzyna, Instytut 

Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

Tego dnia nast�pi�o te� og�oszenie wyro-
ku:

�9-% O<<<P% &2+4 #2.*1K% "$".23*7% # % &' !,%.(@
5$)%.(0*$#*2#$82%.%4$ 4' !:%�23+6*<%�$%."83,-;%)$-# 6%# %42>%5$%# ".*+62%
�/"$C %�,8'"(# %?(12% 4 6%&2&;3 '#$% *%.(+4,&2. #*$% )$82%.%/.!"$+#(!:%
4$ 4' !:%&2-%26;& !)9%#*$0*$!69%2+1 ?* 12%?2)624%4$ 4'/.%I%�9-%&2+4 #2@
.*1% &2"? .*7% 2?<% �/"$C %�,8'"(# % &' .% 2'8 #*" !()#(!:% 2' "%.+"$36*!:%
-24(!:!" +2.(!:%:2#2'/.%".*9"62.(!:%-25(.24#*2<%�9-%.(0*$'"(1%4$82%
'2-" );%6 ',%"$%."83,-;%# %2623*!"#2B!*%1 82-"9!$%) 62%42K%.*,"*$#*$>%;4' @
4,%+(# ��>%) 62%*%4$5%.*$369%&'"$+"12B7% '4(+4(!"#9<%

Ib. 

Sprawa W�grzyna znajdzie swój 	ina� kilka dni pó�niej, przed S�-
dem II Instancji.  [1945-VIII-59]

Sobota, 25 VIII 1945 r.
[1945-VIII-49] Zezwolono na urz�dzenie widowiska zespo�owi te-

atru Jerzego Bojana, 
&2-%. ';#6*$0>% 5$% &'28' 0%.*-2.*+6 % ?,-"*$% 6 5-2' "2.2% " 4.*$'@

-"2#(%&'"$"%�(-"* 1%�;34;'(%*%�"4;6*<%�$".23$#*$%. 5#$%)$+4%-2%
�<��<��%'<
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 7

��%�*$!"(+1 .%�,8'"(#%F����I���	G>%B.*$4#*$%" &2.* - )9!(%+*,% 642'%012-$82%&2623$@
#* >%"8*#91%.%2?2"*$%�;+!:.*4"<%

Józef W�grzyn
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W dokumencie brak miejsca i opisu charakteru tych wyst�pów. Mil-
czy prasa. Ten skromny dokument to jedyny �lad istnienia Teatru Bo-
jana. 

[1945-VIII-50] �ÓD�. S�d Kole�e�ski ZASP I Instancji przy Teatrze 
Wojska Polskiego (jego sk�ad nie jest dzi� znany, brak adnotacji na 
zachowanym protokole) rozpatruje spraw� Romana Niewiarowicza.

 [1945-VI-32] S�dowi zostaj� przedstawione �wiadectwa niena-
gannej postawy aktora w czasie okupacji, a tak�e motywy, jakimi kie-
rowa� si�, podejmuj�c prac� na scenie jawnego teatru Komedia:

� '+" . %	�<%\���<����<%
H*#*$)+"(0% +4.*$'-" 0>% 5$% &<% 20 #% H*$.* '2.*!">% 64/'$82% "# 0% 2-%

.*$3;%3 4%) 62%# )3$&+"$82%2?(. 4$3 %*%521#*$'" >%&' !2. 1%.%4 )#$)%2'8 #*@
" !)*%#*$&2-3$812B!*2.$)%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%.%� '+" .*$<%� 0%
4$5%?(1%&2"2'#*$%!"(##(%.%4$ 4'"$%�20$-* %&'"(%;3<%�'$-(42.$)%��<%�'"$12@
52#(!:%&<%20 # %H*$.* '2.*!" %"# 1$0%2+2?*B!*$%2' "% )$82%-"* 1 3#2B7%
&2-"*$0#9<%

�. 5 0%&<%H*$.* '2.*!" %" %2?(. 4$3 %*%�23 6 %?$"%" '";4;<
�'2C<%�'<%�3$6+ #-$'%�20 +"$.*!"
� '+" . >%D+4'2?' 0+6 %��>%�'2!:/.<%
Archiwum ZASP, teczka Romana Niewiarowicza, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego
J/-E>%	�%\��%��%'<
H*#*$)+"(0%+4.*$'-" 0>%5$%2?<%20 #%H*$.* '2.*!"%&' !2. 1%.%4 )#$)%

2'8 #*" !)*%#*$&2-3$812B!*2.$)%.2)+62.$)%*%?(1%+"$C$0%02)$82%0,5 %� 6@
+(0*3* # %�" !6*$82%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)%.%�.*$<%

H 6 " # %*%&2"2'# %&' ! %2?<%H*$.* '2.*!" %.%4$ 4'"$%M�20$-* N%?(1 %
0*%"# # <%

� #- %� 6;?*A+6 @�" !6 ��

Ib.

��%� #- %� 6;?*A+6 @�" !6 %F���
I����G>% 642'6 %".*9" # %81/.#*$%"$%+!$# 0*%�.2. %
*%J2-"*>% %4 65$%I%4;5%&'"$-%.(?;!:$0%.2)#(%I%"$%+!$# 0*%. '+" .+6*$82%����<%

O�wiadczenie Karola Adwentowicza w sprawie Romana Niewiarowicza
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�' 6/.>%��<�<����%'<
H*#*$)+"(0% +4.*$'-" 0>% 5$% .* -202% 0*>% 5$% 2?<% H*$.* '2.*!"% 20 #%

&' !2. 1% .% 4 )#$)% 2'8 #*" !)*% #*$&2-3$812B!*2.$)% &2-!" +% 26;& !)*% #*$@
0*$!6*$)% .%� '+" .*$<% �"$C % ?$"&2B'$-#*$82% 2?<% H*$.* '2.*!" % "# 1$0%
2+2?*B!*$%I

� '23%�-.$#42.*!"
Ib.

�-(%?(1 0%.%? '-"2%!*,56*!:%. ';#6 !:%0 4$') 3#(!:>%+&246 1 0%623<%
20 # %H*$.* '2.*!" >%64/'$0;%".*$'"(1 0%+*,%"%02)$)%4';-#$)%+(4; !)*<

�23<%H*$.* '2.*!"%20 #%" &'2&2#2. 1%0*%&' !,%.%4$ 4'"$>%64/'9%!:,4@
#*$%&'"(),1 0<%

D-%4$)%&2'(%&' !2. 1 0%.%4$ 4'"$%M�20$-* N
= ## %�*36@�:2- 62.+6 
��%\���%��%'<
Zeznanie Hanny Chodakowskiej z�o�one przed Komisj� Wery	ikacyjn�, ib.

 [1945-VIII-38]

W�ród tych wyja�nie�, sk�adanych przez ró�nych �wiadków dzia�al-
no�ci Niewiarowicza, szczególnie cenny jest g�os Wandy Jakubi�skiej 
– wdowy po Maksymilianie Szackim, aktorze walcz�cym w konspiracji 
wraz z Niewiarowiczem.

S�d otrzymuje te� spisan� przez Niewiarowicza histori� jego dzia-
�alno�ci w strukturach Pa�stwa Podziemnego:

�$%.'"$B#*;%��
�% '26;% ) 62% "02@
?*3*"2. #(% 2Q*!$'% �<�<% &'"$+"$-1$0%
"% '0*9%&23+69%8' #*!,%.,8*$'+69<%O<<<P%
�2% &'"$)B!*;% "*$32#$)% 8' #*!(% .% � '@
& 4 !:>% ") .*1$0% +*,%.%� '+" .*$%.%
8';-#*;% ��
�@82% '26;>% 8-"*$% # .*9@
" 1$0% # 6 " #$% 0*% 62#4 64(% *% 8-"*$%
'2"&2!"91$0%# 6 " #9%0*%-"* 1 3#2B7%
&2-"*$0#2@#*$&2-3$812B!*2.9<% �82-@
#*$%"%24'"(0 #(0*%);5%# %4$'$#*$%� '@
+" .(%'2"6 " 0*>%&' !2. 1$0%&2"2'@
#*$%.%4$ 4'"$%�20$-* >%;3<%�'$-(42. %
��<% �23$! )9!% 0*% 4$#% 4$'$#% &2"2'#$)%
&' !(>% ;"(+6*. 1(% .1 -"$% -3 % 0#*$%
*%-3 %&/E#*$)%&'"$"$%0#*$%-2622&42. @
#(!:% 3;-"*>% # )3$&+"$%  3*?*% &+$;-2@32@

Ewa Stojowska
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Ib.

S�d I Instancji uwzgl�dni� wszystkie te g�osy i tego samego dnia wy-
da� orzeczenie:
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Ib.

Dramatyczna walka Niewiarowicza o historyczn� i ludzk� sprawie-
dliwo�
 mia�a jednak dopiero si� rozpocz�
.  [1945-X-11]

[1945-VIII-51] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP wyda� orzecze-
nie w rozpatrywanej od pocz�tku czerwca  [1945-VI-6]; [1945-VII-8]
sprawie wery	ikacji Stanis�awy Perzanowskiej. Wyrok S�du – po 
uwzgl�dnieniu wszystkich okoliczno�ci �agodz�cych, mimo próby 
obrony artystki przez Stefana Jaracza, tu� przed �mierci� �l�cego do 
ministra kultury b�agalny list  [1945-VIII-28] – by� bardzo surowy:
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Orzeczenie S�du Centralnego II Instancji w sprawie Stanis�awy Perzanowskiej
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Archiwum ZASP, teczka Stanis�awy Perzanowskiej, Instytut Teatralny im. Zbignie-

wa Raszewskiego

Niedziela, 26 VIII 1945 r. 

[1945-VIII-52] Widowisko wystawione pod kierunkiem Juliusza 
Julianowskiego-Kazanowicza w Domu Para	ialnym przy Bazylice Naj-
�wi�tszego Serca Jezusowego na Pradze przy ul. Kaw�czy�skiej 53. 
Wyst�p powtórzono 28 i 29 sierpnia 1945 r. 

Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy,
Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 6

Poniedzia�ek, 27 VIII 1945 r.

[1945-VIII-53] Protest zespo�u Teatru Domu Kultury wobec próby 
przej�cia przez Zarz�d m.st. Warszawy ich placówki zorganizowanej 
na spó�dzielczych zasadach:
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 141

Pismo pracowników Domu Kultury w �wietle ca�ej dotychczasowej 
historii powstawania ich teatru  [1945-IV-22]; [1945-V-24]; [1945-
VI-8]; [1945-VI-13]; [1945-VII-18]; [1945-VIII-47]; [1945-VIII-56]; 
[1945-IX-3] jest nie tylko �wiadectwem trudno�ci stawianych praskiej 
scenie o spó�dzielczym charakterze. Z trudno�ciami w tym czasie wal-
czy tak�e zespó� (równie� spó�dzielczego) Teatru Nowej Warszawy. 

 [1945-V-8]; [1945-VII-30]; [1945-VII-12]; [1945-X-27]
Wydarzenia te s� zapowiedzi� szybko nadci�gaj�cej centralizacji 

�ycia kulturalnego w powojennej Polsce. 

Wtorek, 28 VIII 1945 r.

[1945-VIII-54] Rozpoczynaj� si� zapowiadane na po�ow� sierpnia 
i odwo�ane z powodu wypadku Janiny Romanówny  [1945-VIII-22] 
wyst�py Teatru Wojska Polskiego z Fantazym Juliusza S�owackiego. 
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Inscenizacja i re�yseria: Juliusz Osterwa23; Dekoracje: Stanis�aw Teis-
seyre; Kostiumy: Adam Ger�abek; Ilustracja muzyczna: Mieczys�aw 
Mierzejewski; Obsada: Gustaw Buszy�ski (Hrabia Respekt), Janina 
Godlewska (Respektowa), El�bieta Barszczewska (Diana), Zo	ia Mro-
zowska (Stella), Jan Kreczmar (Fantazy), Stanis�aw Grolicki (Rzecznic-
ki), Janina Romanówna (Idalia), Wojciech Brydzi�ski (ks. Loga), W�a-
dys�aw Krasnowiecki (Major), Marian Wyrzykowski (Jan), Kazimierz 
Szubka (Kajetan, kamerdyner), Halina Czengery (Helenka), Andrzej 
Bogucki (lokaj hrabiny Idalii).

Zap.: „Fantazy” w Teatrze Wojska Polskiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 234, s. 4
Rec.: Boles�aw Wójcicki, Juliusz S�owacki – Fantazy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 240, 

s. 3; (k.m.), „FANTAZY” w Teatrze Wojska Polskiego, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 4, s. 7; 
Anatol Potemkowski, „Fantazy”. ódzki Teatr Wojska Polskiego w Warszawie, „Rzecz-
pospolita” 1945 nr 238, s. 3

Przepe�niona widownia przez cztery godziny dos�ownie wch�ania w naj-
wi�kszej ciszy czarodziejskie s�owa nieporównanego poety, podawane kunsz-
townie przez znakomicie graj�cy zespó�. 

F6<0<G
Z malutkiej i ciasnej scenki Teatru Popularnego na Pradze przemówi�a do 

nas – g��boko i nieodparcie – wielka poezja. O<<<P „Fantazy czyli Nowa Deja-
nira” – to próba wyp�dzenia widm romantyzmu z drugich i z siebie.%O<<<P Ta 
tragikomedia realistyczna, ten ironiczny dramat psychologiczny jest równie� 
dramatem obyczajowym. W�a�nie w salonie p. Bobrowej móg� S�owacki ze-
bra� informacje i dowody, ukazuj�ce moralny rozk�ad magnaterii polskiej. 
O<<<P%W�ród wykonawców ze wzruszeniem powitali�my naszych warszawskich 
artystów, z których wielu wkrótce ju� wróci do nas na sta�e.%  [1945-X-38];
[1945-X-41] 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Przechodz�c do samego przedstawienia to by�o ono niew�tpliwie udane. 

Niektóre dzienniki �ódzkie zarzuca�y aktorom recytowanie wiersza jak prozy. 
T� wad� mo�na kwali�ikowa� jako zalet�. Cz�sto w ustach warszawskich ak-
torów �ódzkiego teatru zamienia� si� w proz�. Ale w momentach w�a�ciwych 
proza zamienia�a si� we wspaniale d
wi�czn�, bezb��dn� strof� S�owackiego. 
To by�y �wietne poci�gni�cia inscenizacyjne Osterwy. Unikn�� monotonii tak 
nieroz��cznie zwi�zanej ze sztukami pisanymi wierszem – i jednocze�nie si�� 
kontrastu spot�gowa� wra�enie s�owa. O<<<P%� wykonawców bezsprzecznie na 
pierwszym miejscu nale�y omówi� gr� El�biety Barszczewskiej. Ka�dym po-
jawieniem si� na scenie skupia�a ona na sobie uwag� widowni. By�a bolesna 
– w sposób potwierdzaj�cy w pe�ni jej talent i technik� aktorsk�. Przez ca�y 
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czas maska napi�cia i m�ki nie schodzi�a z jej twarzy. Je�li czasem przemknie 
przez ni� skurcz rozpr��enia – to tylko po to, �eby tym silniej podkre�li� bo-
lesn� b�yskawic�. oczu. Barszczewska gra�a ca�y czas bardzo silnymi akcen-
tami. Dowiod�a raz jeszcze, �e jest aktork� wysokiej klasy – ale Diana jej by�a 
mo�e zanadto samym tylko bez reszty tragizmem.

�# 423%�24$062.+6*
Kreacja Majora jest wielkim osi�gni�ciem W�adys�awa Krasnowieckie-

go. Scena agonii jest jedn� z najpi�kniejszych. Umiera na scenie wspaniale 
i wzruszaj�co. 

Równie� Wojciech Brydzi	ski zab�ysn�� w epizodycznej roli ksi�dza Logi 
swoim wielkim i szczerym talentem. 

Jan Kreczmar jako hr. Fantazy wygra� wszystkie bogate tony swojej roli. 
By� pe�en wizji poetyckich i wewn�trznych sprzeczno�ci, zawsze wytworny 
w gestach i w ruchach – wielki pan dotkni�ty skrzyd�em poezji. Jego przy-
jaciel – opiekun Rzecznicki (Stanis�aw Grolicki) i niedosz�y te�� hr. Respekt 
(Gustaw Buszy	ski) – godnie reprezentowali ob�udny i paso�ytniczy �wiat 
arystokratyczny. 

Marian Wyrzykowski zagra� sw� rol� zes�a	ca sybirskiego, st�sknionego 
za Ojczyzn� i ukochan� przekonuj�co i sugestywnie.%O<<<P

Romanówna wnios�a na scen� z lekka komiczn� egzaltacj� Telimeny (I akt), 
która nast�pnie nabra�a g��bi melancholijnej i zmys�owej pi�kno�ci Joanny 
Bobrowej. 

Zo�ia Mrozowska nie „przes�adzaj�c” swojej roli, trafnie odda�a naiwny 
i wspó�czuj�cy wdzi�k Stelli. Janina Godlewska – irytuj�c� pretensjonalno�� 
i fa�sz zrujnowanej arystokratki. 

O<<<P%Osobna wzmianka nale�y si� stylowym dekoracjom i meblom oraz gu-
stownym malarsko, pi�knym kostiumom. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Szkice dekoracyjne Teysseyre’a poprawnie szablonowe.

�# 423%�24$062.+6*
Obecnie wiele si� mówi i pisze o upowszechnianiu kultury w�ród mas pra-

cuj�cych. Ale chodzi o upowszechnianie jej w�ród mas pracuj�cych wielkich 
miast. Trzeba prawdziw� poezj� zanie�� wsz�dzie, gdzie do niej t�skni ka�dy 
cz�owiek przy swoim warsztacie pracy. Na przedstawieniu „Fantazego” my-
�la�em nieustannie o moich prowincjonalnych przyjacio�ach, którzy go praw-
dopodobnie nigdy nie zobacz� w �wietnej grze Teatru W.P.

A szkoda. 
Wierz� bowiem, �e oklaski spracowanych d�oni robotników i ch�opów na 

Dolnym �l�sku, w Kieleckiem, na Pomorzu, w ca�ej Polsce równie by�yby mi�e 
dla aktorów Teatru W.P. jako ho�d dla niedo�cig�ej w swym kunszcie aktor-
skim J. Romanówny, dla wielkiego talentu dramatycznego E. Barszczewskiej, 
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dla czujnie strzeg�cego pi�kna wiersza S�owackiego J. Kreczmara i wszyst-
kich pozosta�ych, którym Warszawa d�ugo b�dzie wdzi�czna za tak arty-
styczn� wizyt�.

F6<0<G

�roda, 29 VIII 1945 r.
[1945-VIII-55] W Warszawie odbywa si� Ogólnopolski Zjazd Kom-

pozytorów, który powo�uje do �ycia Zwi�zek Kompozytorów Polskich. 
Prezesem zostaje Piotr Perkowski.  [1945-XII-8] 

[1945-VIII-56] Trwa z�a passa Praskiego Domu Kultury. Po trudno-
�ciach z pozwoleniem na otwarcie teatru, aresztowaniem poprzednie-
go dyrektora  [1945-VI-8], oporze zespo�u wobec mianowanego 
przez w�adze miejskie nowego kierownika placówki  [1945-VIII-
47], w czasie przedstawienia dochodzi do skandalu, o którym pracow-
nicy informuj� nast�pnego dnia kulturalne w�adze miasta:
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 150
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Uczestnikiem tego zaj�cia jest Stefan Straus, w czasie okupacji do-
stawca tekstów do jawnych teatrzyków, tu� po oswobodzeniu Pol-
ski od Niemców roztaczaj�cy wizje teatru w nowym „demokratycz-
nym” �adzie spo�ecznym.%  [1943-XII-1]; [1944-I-56]; [1944-I-77];
[1944-X-2]; [1945-III-35];  [1945-VIII-9]; [1945-IV-22]; [1945-V-24]; 
[1945-VI-13]; [1945-VII-18]; [1945-VIII-56]; [1945-IX-3]

Czwartek, 30 VIII 1945 r.

[1945-VIII-57] KRAKÓW. I Ogólnopolski Zjazd Zwi�zku Zawodowe-
go Literatów Polskich. Prezesem zostaje Jaros�aw Iwaszkiewicz. Zjazd 
opowiada si� za wolno�ci� s�owa „w granicach nienaruszaj�cych pod-
staw ustroju demokratycznego” oraz utrzymania wi�zi z Zachodem, 
tak�e swobodnego dop�ywu tamtejszej prasy i literatury. 

[1945-VIII-58] Tadeusz B�a�ejowski, dyrektor Praskiego Domu Kul-
tury  [1945-VIII-47], bohater wczorajszego skandalu w prowadzo-
nym przez siebie teatrze  [1945-VIII-56], opisuje w li�cie do w�adz 
miasta swoje k�opoty z zespo�em artystycznym, wci�� walcz�cym 
o niezale�no�
, któr� zapewnia� mu status spó�dzielni pracy:
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J9!",%.(' "(%81,?26*$82%+" !;#6;
� -$;+"%�1 5$)2.+6*
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 144–147

Nieporozumienia i atmosfera skandalu wokó� praskiego teatru 
przybior� ju� wkrótce nieweso�y bieg. Zagro�ona b�dzie sama egzy-
stencja tej sceny.  [1945-IX-3] 

[1945-VIII-59] �ÓD�. S�d Centralny ZASP II Instancji wydaje orze-
czenie w sprawie dokonanej tydzie� wcze�niej  [1945-VIII-48] we-
ry	ikacji Józefa W�grzyna:

�2%-261 -#(0%'2"& 4'"$#*;%+&' .(>%?*2'9!%&2-%;. 8,%) 6%# )- 3$)%*-9!$%
2623*!"#2B!*%1 82-"9!$>%�9-%&2+4 #2.*1K
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Wyrok S�du Centralnego ZASP II Instancji w sprawie Józefa W�grzyna
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�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*
Archiwum ZASP, teczka Józefa W�grzyna, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego
 [1944-I-36]; [1944-VIII-9]; [1945-VII-4]; [1945-VIII-48]

Pi�tek, 31 VIII 1945 r.

[1945-VIII-60] Jan Mrozi�ski zdymisjonowany ze stanowiska dyrek-
tora Teatru m.st. Warszawy  [1945-VI-30]; [1945-V-45]%otrzymuje 
now� posad�.

$+2'4%�;34;'(>%DB.* 4(%*%�'2& 8 #-(%&'"(%� '"9-"*$%�*$)+6*0%;+&' .@
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#(%*%; 64(.#*2#(<

J. Mrozi�ski kierownikiem Sekcji Teatralnej, „Kurier Codzienny” 1945 nr 55, s. 7 
 [1945-VII-44]; [1945-XII-12] 

[1945-VIII-61] Do Arnolda Szyfmana zg�aszaj� si� autorzy drama-
tów, proponuj�c swoje nowe sztuki. Jest w�ród nich Maria Morozo-
wicz-Szczepkowska, która wyra�nie zniecierpliwiona milczeniem dy-
rektora Teatru Polskiego pisze do niego list:
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Mps, Zbiory Specjalne Instytutu Sztuki PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, 
teczka 34h

Tu� przed wybuchem wojny Szyfman pragn�� umie�ci
 któr�� ze 
sztuk popularnej wówczas autorki w planach sezonu 1939/1940. 
Zamiar ten, który z oczywistych powodów nie doczeka� si� realizacji 
w 1939 roku, nie zi�ci� si� tak�e po wojnie. Sztuki Morozowicz-Szczep-
kowskiej nie znalaz�y si� nigdy w repertuarze Teatru Polskiego. 
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b.d. 

[1945-IX-1] W pierwszych dniach wrze�nia w�adze kulturalne
nowej Polski og�osi�y plany repertuarowe dla polskich teatrów.

 [1945-V-27]; [1945-VI-9] Ministerstwo Kultury i Sztuki zaakcepto-
wa�o i zaleci�o do grania nast�puj�ce utwory dramatyczne, napisane 
podczas okupacji i po odzyskaniu niepodleg�o�ci: Gospodarstwo Jaro-
s�awa Iwaszkiewicza, Przekl�te srebro Zo	ii Kossak-Szczuckiej, Odys 
u Feaków Stefana Flukowskiego1, �wi�to Winkelrieda Jerzego Andrze-
jewskiego i Jerzego Zagórskiego, Penelopa Ludwika Hieronima Mor-
stina, Mas�aw Jerzego Zawieyskiego, Niebo bez gwiazd Jadwigi Radli�-
skiej, Legenda o m�drym m��u i Huragan Artura Marii Swinarskiego, 
�mier� Orfeusza Anny �wirszczy�skiej, �ycie mimo wszystko Ireny 
Krzywickiej, Karczma Jerzego Rytarda, Portret genera�a2 Juliusza Wir-
skiego oraz (jako jedyna przedwojenna) Kobiety i interesy Kazimierza 
Wroczy�skiego3. Repertuar ten miano rozes�a
 (cho
 trudno dzi� ju� 
ustali
, czy jako list� tytu�ów, czy wydrukowane egzemplarze utwo-
rów dramatycznych) do wszystkich teatrów w Polsce. 

Nowa twórczo�� dramatyczna w Polsce, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 8, s. 5; „G�os 
Ludu” 1945 nr 250, s. 7; „�ycie Warszawy” 1945 nr 262, s. 4

Wiceminister kultury Leon Kruczkowski w wywiadzie udzielonym 
tygodnikowi „Przekrój” nie kry� rozczarowania stanem wspó�czesnej 
dramaturgii:

� 8 -#*$#*$% '$&$'4; ';% )$+4% 4(0%" 8 -#*$#*$0>%64/'$%# )0#*$)%&2-- @
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64/'$%!"$6 0(>%) 62%.(' "%# +"$82%&'"$5(!* %-"*$)2.$82<%

Przed nowym sezonem teatralnym. Rozmowa z Leonem Kruczkowskim, wicemini-
strem Kultury i Sztuki, „Przekrój” 1945 nr 22, s. 6
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Sobota, 1 IX – Niedziela, 2 IX 1945 r.
[1945-IX-2] Ostatnie wyst�py Teatru Wojska Polskiego z �odzi z Fan-

tazym Juliusza S�owackiego.  [1945-VIII-54] Przedstawienia sobot-
nie o godz. 14.00 i 18.00. Przedstawienia niedzielne o godz. 14.00.

H*$-"*$3#$% &'"$-+4 .*$#*$% &2&21;-#*2.$% 8' #$% ?,-"*$% +&$!) 3#*$% -3 %
0*$+"6 A!/.%3$.2?'"$5#$)%� '+" .(>%64/'"(%.%-#*%&2.+"$-#*$%"$%."83,@
-;%# %&2',%.*$!"2'2.9%#*$%0289%"2? !"(7%&'"$-+4 .*$#* >%64/'$%"2+4 12%
&'"(),4$%"%&$1#(0%;"# #*$0%&'"$"%&' +,%+423*!(<

Ostatnie przedstawienie „Fantazego” w Teatrze W.P., „Dziennik Ludowy” 1945
nr 4, s. 7

[1945-IX-3] W teatrze Dom Kultury przy ul. Zygmuntowskiej 8 od 
dzi� codziennie pokazy rewii B�dzie lepiej.  [1945-VIII-53] Premie-
ra odbywa si� mimo o	icjalnego pisma skierowanego przez kulturalne 
w�adze miasta do organów bezpiecze�stwa:

�2
D?<%�&;16<%�/"$C %�2# '"$.+6*$82%�20$#- #4 %�*3*!)*%D?(. 4$3+6*$)%
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=$#'(6%J -2+"@�0;8 
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 87 nr 153
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Wezwanie do zamkni�cia praskiej rewii zostanie ponowione 
20 wrze�nia. Mimo to teatr ocaleje. Od wrze�nia 1945 roku b�dzie 
funkcjonowa� jako Praski Teatr Rewii. Trzy sezony pó�niej znów zmie-
ni nazw� i jako Wróbelek Warszawski b�dzie bawi� publiczno�
 a� do 
likwidacji w 1949 roku, kiedy padnie pod kilofami brygad buduj�cych 
po praskiej stronie Wis�y Tras� W-Z i alej� �wierczewskiego (dzi� pra-
ska cz��
 alei „Solidarno�ci”). 

Poniedzia�ek, 3 IX 1945 r. 

[1945-IX-4] Premiera Obcym wst�p wzbroniony, reporta�u sce-
nicznego w 3 aktach, 4 obrazach Heleny Buczy�skiej w Teatrze Ma-
�ym. Re�yseria: Helena Buczy�ska; Dekoracje Janina i Jan Golusowie; 
Opracowanie muzyczne: Jerzy Wasowski; Pie�� wi�
niów obozu w Ora-
nienburgu – s�owa: Zbigniew Koczanowicz; Obsada: Eugenia Burbian-
ka (Ewa), Helena Gruszecka (Chielcia), Stefania Kornacka (Maryna), 
Wanda Lipi�ska (Stela), Halina Michalska (Kicia), El�bieta Wieczor-

Obcym wst�p wzbroniny – Eugenia Burbianka, Witold Sadowy i Halina Michalska
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kowska (Ela), Stanis�awa Kawi�ska (Matka Maryny), Julia Sokolicz-
-Arnoldtowa (Nauczycielka Bogucka), Mieczys�aw Borowy (Aktor Mie-
tek), Tadeusz Chmielewski (Dyrektor), Jerzy Dargiel (Pianista Jerzy), 
Mieczys�aw Milecki (Kazik), Stefan Wroncki (Ka�yszyn), Witold Sado-
wy (Janek, syn Ewy), Józef Sendecki (Waluciarz Franek), Józef Zejdow-
ski (Re�yser), Wac�aw Izdebski (�andarm).

Zap.: Dwie premiery w teatrach m.st. Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 240, s. 3
Rec.: Jan Gniazdowski, „Obcym wst�p wzbroniony” w Teatrze Ma�ym, „G�os Ludu” 

1945 nr 236, s. 7; J.D. [Jan Dobraczy�ski?], Teatry warszawskie, „Tygodnik Warszaw-
ski” 1945 nr 2, s. 8; (k.m.), Debiut literacki Heleny Buczy�skiej, „Dziennik Ludowy” 
1945 nr 7, s. 4; Zo	ia Karczewska-Markiewicz, „Rzeczpospolita” 1945 nr 250, s. 5; Ka-
zimierz Ko�niewski, „Obcym wst�p wzbroniony”, „Odrodzenie” 1945 nr 45, s. 8; Stani-
s�awa Nowicka, Felieton teatralny, „Kurier Codzienny” 1945 nr 61, s. 3; Jan Szczawiej, 
Obcym wst�p wzbroniony, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 35, s. 5; Boles�aw Wójcicki, 
„�ycie Warszawy” 1945 nr 249, s. 3; Kazimierz Wroczy�ski, Setny spektakl, „Kurier 
Codzienny” 1945 nr 26, s. 12 

Sztuka Buczy�skiej, jej dramaturgiczny debiut, niewolny od kon-
strukcyjnych b��dów, ale maj�cy w sobie wielki emocjonalny �adunek, 
to pierwszy prawdziwy sukces Teatru Powszechnego, „przebój” trud-
nego 1945 roku. Ta „fotogra	ia” niedawnej przesz�o�ci, przyjmowa-
na z entuzjazmem przez warszawsk� publiczno�
, by�a tak�e g�osem 
w tocz�cej si� w teatralnym �rodowisku dyskusji o postawach arty-
stów polskiego teatru w czasie okupacji.

Obcym wst�p wzbroniny – Mieczys�aw Milecki, Stefan Wroncki
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Buczy	ska na scenie. Tym razem – jako autorka. Dla ludzi, którzy pami�-
taj� popularn� artystk� z dawnej Warszawy, którzy zachwycali si� jej bezpo-
�rednim talentem aktorskim, sensacja nie byle jaka. 

�$'"(%�#* "-2.+6*
Okre�lenie charakteru sztuki jako „reporta� sceniczny” jest trafne – akcji 

ci�g�ej, wi���cej jest niewiele. Natomiast jest du�o krótkich, barwnych i pla-
stycznych obrazków, ukazuj�cych mnóstwo prze�y� szarego cz�owieka z Pol-
ski, a przede wszystkim z Warszawy.

�4 #*+1 . %H2.*!6 
Podtytu� prawdziwie charakteryzuj�c sztuk� jako „reporta� sceniczny” 

z góry asekuruje przed nieuchronnymi, a mocno uzasadnionymi zarzutami 
krytyki. Autorka umiej�tnie fotografuje �ycie jednej z tak podówczas popu-
larnych w Warszawie aktorskich kawiarni. Poza fotogra�i� nie wychodzi. 
Ukazane prze�ycia bohaterów tego jednego gor�cego dnia roku 1943, kiedy 
dokonano ekspropriacji banku na Biela	skiej, by�y normalnymi, powszechny-
mi, lecz tylko powierzchownymi prze�yciami nas wszystkich. �cis�o�ci obser-
wacyjnego daru dodatnie �wiadectwo wystawia fakt, i� wiernie zachowana 
zosta�a proporcja mi�dzy poszczególnymi elementami �ycia okupacyjnego; 
mi�dzy honorem a pod�o�ci�, mi�dzy lekkomy�ln� odwag� a naturalnym 
strachem i l�kiem, mi�dzy – i to najwa�niejsze – samorodnym, naturalnym 
patosem a humorem scenicznych zdarze	. 

W reporta�u scenicznym Buczy	skiej to przeciwstawienie patosu humoro-
wi zosta�o s�usznie wyró�nione. Przedstawienie owiane jest weso�o�ci� w�a-
�ciw� okupacji. 

� "*0*$'"%�2E#*$.+6*
Czu� w nim troch� pospiesznej roboty, tro-

ch� niepotrzebnej tu i tam grandilokwencji, jest 
kilka zbyt pompatycznych wstawek. O<<<P% Jedn� 
z najlepszych scen sztuki – mo�e niestety nie 
najlepiej wygran� – jest przybycie do cukierni 
matki Maryny i potem jej wyj�cie z kompromi-
tuj�c� paczk� w torbie. Gdy matka mówi: „b�d� 
si� modli�a i nic mi nie b�dzie”. – W tej chwili s�y-
szymy prawdziwe s�owa pokolenia naszych ma-
tek. Jest w sztuce jeszcze inna �wietna scena – ta, 
gdzie Maryna rozmawia z Kazimierzem i mówi 
o poczuciu cz�owieka, gdy si� czuje w r�ku Boga. 
Niepotrzebnie w tym miejscu jej s�owa nabiera-
j� charakteru melodeklamacji. Takie s�owa mó-
wi�o si� w tamtych czasach prosto, zwyczajnie. 
Bóg by� naprawd� z nami w ka�dej chwili. Nie 
trzeba by�o o Nim deklamowa�. Mówi�o si� tak, 
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jak mówi Maryna – zwyczajnie: „Ja wierz�”. 
I to jest dobre. Niestety, doskona�y moment 
autorce Buczy	skiej os�abi�a re�yser – Bu-
czy	ska... – I tak si� zdarza...

B��dem w sztuce jest ostatni akt. Sam 
w sobie mi�y i sympatyczny nie powinien 
by� by� dosztukowany do dwóch poprzed-
nich. Nie pasuje do nich. Tutaj ju� gubi� si� 
tony powa�ne, a ich braku nie zast�puj� 
wielkie s�owa. Zreszt� niektóre powiedze-
nia s� udane! Ale – to ju� jest kina sztuka, 
to jest prawdziwy reporta�.

�<�<%O� #%�2?' !"(A+6*SP
Powodzenie tej sztuki wynika z tego 

samego 
ród�a co powodzenie u kobiety. 
Otó� ma powodzenie mimo tego i owego, 
bo si� ogólnie podoba. W tym tkwi klucz 

powodzenia reporta�u Heleny Buczy	skiej „Obcym wst�p wzbroniony”.%Po-
doba si� i ustanawia w powojennej Warszawie rekord powodzenia. Idzie O<<<P%
tylko przy kompletach. O<<<P%

� "*0*$'"%�'2!"(A+6*
Du�o zawdzi�cza autorka wykonawcom. Tworz� wcale udany zespó�. Na 

plan pierwszy wysuwa si� Gruszecka (Chielcia), Burbianka (Ewa), Zejdowski 
(w epizodycznej roli re�ysera). Z trudn�, bo zbyt prze�adowan� patosem rol�, 
walczy Kornacka (Maryna), �wietny jest Wassowski (dyrektor)�, znakomity 
Wroncki (Ka�yszyn). adnie gra swoj� rol� Wieczorkowska (Ela), przemi�a 
jest Michalska (Kicia). Có� za bajeczny temperament sceniczny odkrywa-
my w Borowym (Mietek)! Niemcy na scenie s� fatalni – nie wywo�uj� grozy,
a �miech i to – w najnieodpowiedniejszym miejscu.

�<�<%O� #%�2?' !"(A+6*SP
„Obcym wst�p wzbroniony” g�osi tytu� utworu, budz�cy w nas mi�e poczu-

cie, �e my, wpuszczeni na sal�, jeste�my „swoi”, �e nam przys�uguje przywi-
lej uczestniczenia w wypadkach rozgrywaj�cych si� przed naszymi oczami. 
Uczucie to pot�guje jeszcze nazwa kawiarenki powsta�ej teraz (t.j. w 4 obra-
zie) na gruzach dawnej restauracji: „Sami swoi”.

�4 #*+1 . %H2.*!6 
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Obcym wst�p wzbroniny – Eugenia Burbianka, 
Witold Sadowy
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Co w utworze Buczy	skiej ujmuje, to wy-
sokie morale, atmosfera etycznej czysto�ci, 
jaka owiewa g�ównych bohaterów sztuki. 
Nienawi�� i pogarda dla hitlerowskiego 
ciemi��cy, ale te� i nienawi�� i pogarda 
dla tego, co ugi�� si� przed okupantem 
i poszed� na jego s�u�b�. Aktorzy w sztuce 
Buczy	skiej to nie s� ludzie, którzy lekko 
prze�ywaj� zmian� swego zawodu, to nie 
s� kelnerzy z powo�ania czy z upodobania. 
Oni t�skni� za gr� i bolej� nad swym ode-
rwaniem od sceny. Ale w rydwan wrogiej 
propagandy zaprz�c si� nie dadz�. Kiedy 
dyrektor jednego z teatrzyków zaproponu-
je aktorce Eli zagranie wy�nionej przez ni� 
roli Damy Kameliowej% % [1944-I-36],
roli, któr� tak codziennie powtarza, Ela 
bez chwili wahania odmówi. Rezygnuje z sukcesu i spe�nienia marze	, bo 
– tak jej nakazuje sumienie Polki. Nie skorzysta�a równie� z przys�uguj�cego 
jej prawa wyjazdu do Szwajcarii. W ci��kiej chwili nie opu�ci kole�anek i uko-
chanego miasta, cho� zewsz�d w nim czyha niebezpiecze	stwo. Jej miejsce 
jest w kraju, w którym mo�e by� potrzebna. Nawet zapijaczona, wykolejo-
na aktorka Chielcia, która spekuluje, �eby jej m�� po powrocie z �agru mia�
z czego �y�, jest postaci� moralnie czyst� – zna swoje obowi�zki wobec ko-
le�anek i �wi�tej sprawy wyzwolenia. Nie mówi�c ju� o tak pi�knych posta-
ciach, jak bojowiec Polski Podziemnej Kazik i aktorka Maryna, która wszyst-
kie si�y i wszystkie nerwy oddaje walce z Niemcami, czy staruszka – matka 
Maryny, która u schy�ku �ycia przys�uguje si� jeszcze wielkiej sprawie. Scena 
po�egnania Maryny z matk�, która zabiera ze sob� nielegaln� bibu��, a wi�c 
idzie mo�e na �mier�, jest bardzo silna i wzruszaj�ca. 

�$'"(%�#* "-2.+6*
Patos by� na ogó� obcy �yciu okupacyjnemu. My�l� oczywi�cie o patosie 

sztucznie tworzonym, patosie s�ów i gestów; nale�y go odró�ni� od patosu 
czynów. O<<<P%W tym wypadku Buczy	ska przeholowa�a. O<<<P Te sprawy odby-
wa�y si� znacznie pro�ciej. 

� "*0*$'"%�2E#*$.+6*
O<<<P%Ja sam mia�em ��czniczk�, która codziennie takie paczki nosi�a, w do-

datku w paczkach tych nie by�y noszone pieni�dze, cho�by nawet skon�isko-
wane przez bojowców, ale bardziej kompromituj�ce rzeczy. Nawet przy-

Obcym wst�p wzbroniny – Jerzy Dargiel, El�-
bieta Wieczorkowska
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padkowo przezywana by�a owa ��czniczka 
„mam�”. Nikt jej jednak nie �egna�, kiedy 
wychodzi�a na ulic�, nawet obstawion� przez 
�andarmów, nikt jej nie b�ogos�awi� na drog�, 
to wszystko odbywa�o si� bez teatralnych ge-
stów i deklamacyj. 

� #%�"!" .*$)
Na scenie toczy si� dyskusja – niestety nie 

bierze w niej udzia�u publiczno��. Wobec 
tego odpowiadamy na tym miejscu, �e nie 
chcemy sztuk, które ze�lizguj� si� zr�cznie po 
powierzchni zjawisk, �e chcemy takich, które 
wnikaj� g��boko do ludzkich dusz, stwarzaj� 
nie zwyk�� fotogra�i�, lecz artystyczny por-
tret, z którego promieniuje wielko�� twórcy. 

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Dla nas, którzy�my lata wojny prze�yli 

w stolicy i prze�yli nader intensywnie – wiele innych fragmentów razi sw� 
nienaturalno�ci� i niewiarygodno�ci�. W ca�o�ci przedstawienia razi obraz 
czwarty, który niezr�cznie wi��e si� z aktami poprzednimi. 

� "*0*$'"%�2E#*$.+6*
Niestety, pod koniec linia reporta�u za�amuje si�, w�a�nie w momencie, gdy 

nale�a�o zdoby� si� na silny akcent. Reporta� przechodzi w rewi�, autorka po-
s�uguje si� �atwymi i tanimi efektami dla wywo�ania nastroju, dla zwi�zania 
sceny z publiczno�ci�, która z niek�amanym zdziwieniem s�ucha pyta	 w ro-
dzaju: „Jakich sztuk chcecie?” Podobne pytania, pl�taj�ce si� dooko�a spraw 
aktorskiego �ycia wykwitaj� znienacka, z patosu pie�ni patriotycznej Oranien-
burga i wznios�o�ci konspiracyjnej pracy aktorek w kelnerskich fartuszkach.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Ciekawsza od sztuki by�a jednak... widownia. Jej reakcja na utwór ilustruj�-

cy niedawne grozy i u�miechy.
O ile fragmenty humorystyczne utworu znajdowa�y w�ród widzów rezo-

nans zamierzony i przychylny, o tyle momenty, które – prze�ywane w nie-
dawnym czasie, strachem parali�owa�y nasz� wol�, nerwy i uwag� napina�y 
do granic ich wytrzyma�o�ci – przyj�te zosta�y tym razem przez publiczno�� 
w sposób zgo�a nieoczekiwany. Gdy �andarmi niemieccy wpadaj� z rozpyla-
czami na scen�, by w pokoju aktorek, gdzie w szu�ladzie jest ostatni „Biule-
tyn”, a w walizce pieni�dze z ekspropriacji, zrobi� rewizj�, gdy katastrofa stoi 
u swego zenitu – widownia wybucha histerycznym �miechem.

Obcym wst�p wzbroniny – Stanis�awa Kawi�ska, 
Stefania Kornacka
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Ten �miech wydaje si� gro
nym memento dla wspó�czesnego pisarza, czy 
potra�i on, ju� teraz staraj�c si� odtworzy� artystycznie groz� tamtych dni –
narzuci� �yj�cemu pokoleniu polskiemu zamierzone przez si� reakcje.

� "*0*$'"%�2E#*$.+6*
Jak mocno ta sztuka zwi�zana jest z Warszaw�, �wiadczy niejako zwi�za-

nie jej z piosenk� „O mojej Warszawie”, od�piewanej w ko	cu 4 obrazu przez 
ca�y zespó�, ka�dy z obecnych na scenie wypowiada kolejny fragment piosenki 
tak sugestywnie, i� czujemy doskonale, �e to ich – i nasze indywidualne t�sk-
noty, u�miechy i �ale trzepoc� w tonach piosenki. 

�4 #*+1 . %H2.*!6 
Trzeci akt wprawdzie nieco sportowo mówi�c „spuch�”, ale dobi� mety 

szcz��liwie, a nawet �piewaj�cy, bo – piosenka o Warszawie, która sta�a si� 
powszechnym przebojem. Wszystko to ka�e wró�y�, �e Helena Buczy	ska wy-
ro�nie na dobr� komediopisark�, tym bardziej �e jest przecie� utalentowaniem 
dziedzicznie obci��ona po matce, znanej nowelistce i poetce�. 

Zespó� wyre�yserowany z precyzj� przez autork� da� dowód, �e mo�na bez 
gwiazd i asów zmontowa� wcale dobry spektakl. 

� "*0*$'"%�'2!"(A+6*
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Obcym wst�p wzbroniny – scena zbiorowa
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Wtorek, 4 IX 1945 r. 
[1945-IX-5] Na zaproszenie Dowództwa Marynarki Wojennej Teatr 

Centralnego Domu �o�nierza w Warszawie wyjecha� na go�cinne wy-
st�py na Pomorzu.

Teatr Centralnego Domu �o�nierza, „�ycie Warszawy” 1945 nr 245, s. 2

�roda, 5 IX 1945 r. 
[1945-IX-6] Ostatnie przedstawienie pierwszego programu wyst�-

puj�cego w Warszawie w cyrku nr 1.  [1945-VIII-10]

[1945-IX-7] Trwa obowi�zkowa rejestracja artystów sceny i 	ilmu. 
�.*9"$6%� .<%<%*%�' !<%�;34;'(>%�"4;6*%*%�*-2.*+6%" .* - 0* >%5$%'$)$@

+4' !) % '4(+4/.%F+!$# >%'$.* >%? 3$4>% Q*30>% '$# %*4&<G%2-?(. %+*,%.%82-"<%
��I�
%.%+$6'$4 '* !*$%� '82. %��%0<%	�%F-2%-#* %��%?<0<G

Rejestracje artystów, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 7, s. 6

Czwartek, 6 IX 1945 r. 
[1945-IX-8] Teatr Objazdowy ZWM. (Zwi�zek Walki M�odych) wy-

st�puje w sali Wedla z widowiskiem ludowym Wesele �l�skie. Bilety 
w cenie 10, 20 i 30 z�. 

Wesele �l�skie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 246, s. 4
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Pi�tek, 7 IX 1945 r.

[1945-IX-9] Premiera Przeprowadzki Karola Huberta Rostworow-
skiego w Teatrze Powszechnym na Pradze. Re�yseria: Zygmunt Bo�cza-
-Tomaszewski; Dekoracje: Adam Jab�o�ski; Obsada: Czes�aw Kalinow-
ski (Felek), Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski (Franek), Maria Piasecka 
(Zo�ka), Irena Oberska (Ciepielowa), Franciszek Dominiak (Ciepiel), 
Juliusz �uszczewski (Starszy Pan), Czes�aw Roszkowski (�lusarz, Prze-
chodzie�), Aleksander Bogusi�ski (Elegant).

Zap.: „Dziennik Ludowy” 1945 nr 10, s. 4; Dwie premiery w teatrach m.st. Warsza-
wy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 240, s. 3

Rec.: Jan Gniazdowski, „Przeprowadzka” w Teatrze Powszechnym, „G�os Ludu” 1945 
nr 250, s. 7; Jan Szczawiej, „Przeprowadzka”, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 12, s. 3; Zo	ia 
Karczewska-Markiewicz, „Przeprowadzka” K.H. Rostworowskiego w Teatrze m.st. War-
szawy, „Rzeczpospolita” 1945 nr 247, s. 3; Boles�aw Wójcicki, Teatr Powszechny m.st. 
Warszawy. K.H. Rostworowski „Przeprowadzka”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 246, s. 3

Dobrze, �e w czasach, kiedy z jednej strony deklamuje si� po teatrach o po-
szukiwaniu tzw. sztuk problemowych, a z drugiej wystawia si� ma�o co warte 
sztuki w rodzaju „Myszy ko�cielnej”  [1945-VI-23] O<<<P,%�e si�ga si� tak�e do 
sztuk – nie sezonowych, ale posiadaj�cych warto�ci trwa�e i b�d�cych napraw-
d� �wiadectwem naszego dorobku w dziedzinie twórczo�ci dramatycznej. 

� #%�"!" .*$)
„Przeprowadzka” nale�y do s�abszych utworów dramatycznych Karola Hu-

berta Rostworowskiego. Jest to druga cz��� i dalszy ci�g „Niespodzianki”, któ-
rej kulminacyjnym momentem jest morderstwo rabunkowe, pope�nione przez 
matk� na synu-reemigrancie z Ameryki dla umo�liwienia studiów drugiemu 
synowi, Frankowi – bohaterowi „Przeprowadzki”. 

O zbrodni tej dowiadujemy si� w 1-ym akcie „Przeprowadzki” z ust siostry 
Franka – Zo�ki. Do tej chwili ci��y nad bohaterami jakie� antyczne fatum, 
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którym znaczeni s� bohaterowie staro�ytnego dramatu greckiego. Ujawnie-
nie zbrodni rozwiewa atmosfer� niesamowito�ci otaczaj�c� postacie Franka 
i Zo�ki. Odt�d akcja toczy si� ju� bez niespodzianek. Pewien bogaty starszy pan 
chce po prostu kupi� Zo�k�, a�eby mu os�adza�a ostatnie dni �ycia. Dla tego 
celu udaje mu si� nawet pozyska� zmaltretowanego nieszcz��ciami i n�dz� 
brata Zo�ki. Franek, który – przez wzgl�d na ha	b� jaka okrywa jego rodzin� 
– odmówi� siostry uczciwemu robotnikowi Felkowi – daje si� skusi� obietnic� 
dobrobytu. Felek kocha jednak Zo�k� naprawd� i to kocha z wzajemno�ci�. 
Udaremnia wi�c plany starszego pana, wyci�ga Franka z moralnego b�ota 
w jakie popad� i zabiera go razem z ukochan� Zo�k� ze spelunki Ciepielów. 
Sztuka ko	czy si� symboliczn� scen� przeprowadzki do nowego mieszkania 
na nowe �ycie. Ca�y ci��ar przeprowadzki spoczywa na barkach jej inicjatora, 
jedynej zreszt� w sztuce pozytywnej postaci – Felka, który d
wigaj�c walizy, 
opuszcza ostatni mieszkanie Ciepielów. 

� #%�#* "-2.+6*

Przeprowadzka – Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski, Maria Piasecka, Czes�aw Kalinowski
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„Przeprowadzka” sta�a si� O<<<P wcale niez�ym przyk�adem, �e aktualne 
problemy w teatrze to nie tylko te, które wi��e si� z prze�ywanymi przez 
nas wszystkich sprawami, powiedzmy – publicznymi, ale równie� i te, które 
wprawdzie mog�y by� aktualne i lat temu kilkana�cie, czy kilkadziesi�t, aktu-
alno�ci swej jednak nie straci�y bynajmniej i dzisiaj, bo sztuki te%O<<<P%wyra�aj� 
tak g��bok� prawd� duszy cz�owieka, �e wp�ywowi czasu nie ulegaj�. 

� #%�"!" .*$)
Autor, kieruj�c si� wy��cznie prawd� psychologiczn�, nie liczy si� zupe�nie 

z prawd� spo�eczn� i warunkami spo�ecznymi. Franek szarpie si� i buntuje, 
ale przeciwko czemu i komu – nie wiadomo. Ten brak postawy spo�ecznej jest 
najwi�ksz� wad� sztuki. Czo�owe postacie „Przeprowadzki” wypad�y z tego 
powodu fa�szywie. Felek jest robociarzem tylko dlatego, �e autor wyznaczy� 
mu funkcj� noszenia cegie�. Wcale jednak nie my�li, ani nie reaguje po robo-
ciarsku, tak samo jak mentalno�� Franka ca�kiem nie przypomina ch�opskiej. 
A ch�opsko�� Zo�ki polega wy��cznie na u�ywaniu formy „matula mówili”. 

Przeprowadzka – Maria Piasecka, Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski, Czes�aw Kalinowski
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Niczym nieuzasadniona jest równie� nieocze-
kiwana szlachetno�� starszego pana. Aczkolwiek 
stara si� z uporem przez d�u�szy czas zdoby� 
Zo�k� – gotów jest w ko	cu zap�aci� ca�� sum� 
nic w zamian nie otrzymuj�c. Kiedy to nast�pi�a 
w starszym panu taka przemiana duchowa?

� #%�#* "-2.+6*
Zdolny re�yser sztuki – Bo	cza-Tomaszewski 

zagra� trudn� rol� Franka z g��bi� psycholo-
gicznego wyrazu, utrzymuj�c si� zr�cznie w jed-
nolitym typie studenta-biedaka. Maria Piasecka 
w roli Zo�ki by�a niezwykle przekonywuj�ca 
zw�aszcza w momencie silnego napi�cia drama-
tycznego w akcie trzecim. Czes�aw Kalinowski 
w roli Felka staje si� centraln� postaci� sztuki, 
podkre�laj�c swoimi warunkami zewn�trznymi 
walory, jakimi Rostworowski obdarzy� Felka 

– bohatera. Juliusz uszczewski stworzy� bardzo dobry typ starszego pana, 
zw�aszcza dzi�ki �wietnej mimice w akcie drugim. 

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
O�20*#* 6%*%D?$'+6 %) 62%& ' %�*$&*$3/.P s� groteskowo �mieszni. Ukazu-

j� brzydot� moraln� drobnomieszcza	skiego �rodowiska. Dominiak jest kapi-
talny w scenie poobiedniej drzemki, ale jego rola 
nale�y do tzw. ról samograjów. Oberska mia�a do 
wykonania zadanie trudniejsze, któremu jednak 
sprosta�a. Poprzez pow�ok� �mieszno�ci i brzydoty 
przezieraj� rysy cierpi�cej kobiety. 

� #%�#* "-2.+6*
O<<<P%Bogusi	ski w roli eleganta i Roszkowski – 

jako �lusarz s� dobrze opracowanymi re�ysersko 
i psychologicznie postaciami groteskowymi, które 
podrysowuj� ca�o�� rodzajowym humorem.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Na ma�ej scenie Teatru Powszechnego trudno 

by�o zmie�ci� „Przeprowadzk�”, zw�aszcza akt 
pierwszy (fragment krakowskiej ulicy), który zy-
ska�by na dekoracji o szerszej perspektywie. Re-
alistyczne rozwi�zanie dekoracyjne zgodne z du-

Przeprowadzka – Franciszek Dominiak

Przeprowadzka – Czes�aw Kalinowski
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chem „Przeprowadzki” razi prymitywem 
�rodków i wykonania.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Dekoracje Adama Jab�o	skiego s� 1-ym 

akcie odpowiednim t�em do akcji rozgrywa-
j�cej si� na budowie. W akcie 2-gim i 4-tym 
zg�szczaj� panuj�c� w domu Ciepielów at-
mosfer� dulszczyzny.

� #%�#* "-2.+6*

[1945-IX-10] �ÓD�. Przed S�dem Ko-
le�e�skim ZASP przy Teatrze Wojska 
Polskiego odbywa si� post�powanie we-
ry	ikacyjne Lidii Machan, aktorki wyst�-
puj�cej w czasie okupacji w warszawskich 
jawnych teatrach Bohema i Kometa. W jej aktach osobowych zachowa� 
si� krótki protokó� z jej przes�uchania:

�2%&' !(%.%4$ 4'"$%&2-!" +%26;& !)*%"0;+*1(%0#*$%!*,56*$%. ';#6*%0 @
4$'* 3#$>%) 6%*%4$5%8'2E? %.(+1 #* %# %'2?24(%-2%H*$0*$!<%�' !2. 1 0%.%4$@
 4'"$%M�2:$0 N%-2%!" +;%.(?;!:;%&2.+4 #* <%�2%&2.+4 #*;%.()$!: 1 0%-2%
�;?3*# %*%4 0%&' !2. 1 0%.%'/5#(!:%*0&'$" !:%
4$ 4' 3#(!:<% ] -#(!:% 2+4'"$5$A% .% &' +*$% &2-@
"*$0#$)%#*$%0* 1 0>%) 6%*%4$5%#*$%;4'"(0(. 1 0%
5 -#(!:%62#4 64/.%"%H*$0! 0*<

�*-* %� !: #
Archiwum ZASP, teczka Lidii Machan, Instytut Te-

atralny im. Zbigniewa Raszewskiego

Tego dnia S�d wydaje wyrok:
O<<<P%&2%" &2"# #*;%+*,%"$%+&' .9%2?<%� !: #%

�*-)*%# %&2+*$-"$#*;%.%-#*;%�%�X%��'<%O�9-P%&2@
+4 #2.*1%&2"2+4 .*7%.(5$)%.(0*$#*2#9%.%6 4$@
82')*%!"12#6 %6 #-(- 4 %# %&'"$!*98%-./!:% 3 4%
4<)<%-2%�%�X%��%'<>%&2"? .*7%)9%&' .%2'8 #*" !()@
#(!:%'/.#*$5%# %4$#%+ 0%26'$+>%2' "%.(0*$'"(7%
6 ',%&*$#*,5#9%.%.(+262B!*%"1<%����%F4(+*9!G%# %
+!:'2#*+62%.%�623*02.*$<

Ib.

Lidia Machan

Przeprowadzka – Czes�aw Kalinowski, Zygmunt 
Bo�cza-Tomaszewski
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[1945-IX-11] Cyrk wyst�puj�cy w Warsza-
wie  [1945-VIII-10] daje drug� premier�.

�('6%H'<%�%? .*9!(%2?$!#*$%.%� '+" .*$%" @
*0&2#2. 1>% .?'$.% .+"$36*0% 2!"$6*. #*20%
�;?3*!"#2B!*%� '+" .+6*$)>%&2"*20$0%&'2-;6@
!()%  '4(+4(!"#(!:>% '2"0 !:$0% *% - .#2% " &2@
0#* #(0%+4(3$0<%� +(%&' !;)9!$% "# )-;)9% 4$5%
.%#*0%82-"*.9% '2"'(.6,>% 424$5%#*$%# 3$5(% +*,%
-"*.*7>%5$%.*-2.#* %)$+4%!2-"*$##*$%.(&$1#*2@
# %&2%?'"$8*<%D?$!#(%&'28' 0%+!:2-"*%"% Q*+" %
.$%B'2-,%�%?<0<%  [1945-IX-6] 

�%# )?3*5+"(%&*94$6%�%?<0<%2-?,-"*$%+*,%.%!('@
6;%&'$0*$' %#2.$82%&'28' 0;%2%.(+26*$)%. '@
42B!*%  '4(+4(!"#$)<%�+"(+46*$%  4' 6!)$% #*$% ?(1(%
-24(!:!" +%.%� '+" .*$%.*-"* #$<%

W pi�tek 7 wrze�nia o godz. 10 PREMIERA CYRKU!, 
„Dziennik Ludowy” 1945 nr 7, s. 6

Przeprowadzka – Maria Piasecka, Juliusz uszczewski

Przeprowadzka – Czes�aw Roszkowski, Czes�aw Kalinowski, Aleksander Bogusi�ski
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[1945-IX-12] Stolicy nie zabraknie kinoteatrów – kina b�d� budowa-
ne najnowocze�niej – donosi entuzjastycznie „Kurier Codzienny”. Od-
budowano ju� kino Atlantic  [1945-IX-23], trwaj� prace w powa�-
nie zniszczonym kinie Palladium.  [1944-VIII-29]; [1944-VIII-44]
Zapowiadana jest odbudowa kina na Lesznie, a tak�e nowy obiekt na 
Mokotowie (chodzi zapewne o kino przy ul. Narbutta). Powojenne 
kina maj� ró�ni
 si� od przedwojennych, cz�sto ciasnych i niewygod-
nych. 

 „Kurier Codzienny” 1945 nr 62, s. 3

Sobota, 8 IX 1945 r.

[1945-IX-13] Wyst�p Antoniego Jaksztasa i Zygmunta �uczaka w sa-
li Wedla:

�% + 3*% �$-3 % # % �' -"$% F� 02)+6*$82% 	�G% .% '$!*4 3;% :;02';>% + 4('(%
*%&*$B#*%.(+49&*%2?<%�<% � 6+"4 +%I% '4<%�$ 4'/.%�*3$A+6*!:%2' "%�<%J;!" 6>%
&2%' "%&*$'.+"(%&2%&2.'2!*$%"%2?2";%.%� ;4: ;+$#<%�620&<%H<%�28 !6 <%
�2!"94$6%.%+2?24,%2%82-"<%��<>%.%#*$-"*$3,%2%��<
�%*%��<��<

„Dziennik Ludowy” 1945 nr 10, s. 4

We wzmiance ca�kowicie pomini�to okres wyst�pów Jaksztasa i �u-
czaka na deskach jawnych teatrów.

[1945-IX-14] Finansowa polityka w�adz miejskich i wysokie ceny 
biletów teatralnych  [1945-VII-21] wci�� s� tematem podejmowa-
nym na �amach prasy. Teatry dla szerokich mas czy dla kas miejskich ? 
– pyta publicysta „�ycia Warszawy”, upatruj�c przyczyny dro�yzny bi-
letów w polityce gospodarczej zarz�du miasta i w systemie opodatko-
wania teatrów:

�%� '+" .*$%0 0(%.%!:.*3*%2?$!#$)%-. %4$ 4'(%0*$)+6*$<%� 6%# +%"%6/1%
4$ 4' 3#(!:%*#C2'0;)9>%&2" %0*$+*,!"#9%19!"#9%-24 !)9%���<���%"1%# %8 5$%
-3 % �	�@2+2?2.$82% &$'+2#$3;% *##$)% &202!(% -24(!:!" +% 2-% 0* +4 % #*$%
24'"(0 1(<%D? %80 !:(%4$ 4' 3#$%# %&'/5#2%!"$6 )9%# %'$02#4%*%&'"$?;-2@
.,<%H -42%2-%2?;%.1 +#(!:%4$ 4'/.%0* +42%B!*98 %&2- 46*<%�"(3*%42>%!2%)$-#9%
',69%- )$>%42%-';89%" ?*$' <%O<<<P%�2- 4$6%.*-2.*+62.(%.(#2+*%-3 %4$ 4'/.%
-' 0 4(!"#(!:%��%&'2!<%2-%!$#(%?*3$4;>%-3 %'$.**%*%4$ 4'/.%0;"(!"#(!:% 5%
	�%&'2!<%�-(?(%�$ 4'%�*$)+6*%.(+49&*1%"%620$-*9%0;"(!"#9>%0;+* 1?(%" @
&1 !*7%4$5%	�%&'2!<%&2- 4$6<%�2%4(!:%&2- 46/.%-2!:2-"9%2&1 4(%# %U;#-;+"%
�$"'2?2!* >%# %�<�<�<%*%�%&'2!<%4".<%&2- 46;%*#.$+4(!()#$82<%H -42%.%!: @
' 64$'"$%Q*+6;+ %.(+4,&;)$%�����>%64/'(%&2?*$' %2-%&'"$-+4 .*$A%�%&'2!<%
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�$#% +&*+% 2?!*95$A% Q*# #+2.(!:% ;";&$1#*7% # 3$5(% +1;+"#(0*% "'$+"49% *%62@
#*$!"#(0*%2&1 4 0*%# %.1 +#$%".*9"6*%" .2-2.$<%

O<<<P%# ).(5+"(%!" +>% ?(%2-&2.*$-"* 3#$%" %+4 #%6;34;'(%.%�23+!$%!"(##*@
6*%" !:,!*1(%+ 02'"9-(%0*$)+6*$%O<<<P%-2%'$.*")*%&23*4(6*%&2- 462.$)%.%+42@
+;#6;%-2%4$ 4'/.<%H 3$5(%;+;#97%-.2*+42B7%&2+4,&2. #* %I%?2%)$-# %6 + %
0 8*+4' !6 %" ?*$' >%!2%-';8 %- )$<%

�2&*$'2%.4$-(%;+4 #9%# '"$6 #* %# %-'25("#,%?*3$4/.%4$ 4' 3#(!:>%-2@
&*$'2%.4$-(%?,-"*$%025# %3;-"*20%&' !(%" &$.#*7%;382.$%?*3$4(<%� 6%# +%
" &$.#* )9%I%"%6/1%4$ 4' 3#(!:<%

Teatry dla szerokich mas czy dla kas miejskich ?, „�ycie Warszawy” 1945 nr 248, s. 4
 [1945-VIII-10] 

[1945-IX-15] �ÓD�. S�d wery	ikacyjny ZASP I Instancji rozpatruje 
spraw� Tadeusza%Bia�oszczy�skiego, w czasie okupacji wyst�puj�cego 
w jawnych teatrach Komedia i Nowo�ci. W imieniu nieobecnego akto-
ra zeznaje jego �ona Jadwiga. 

�2% -"* 1 #* !:%.2)$##(!:% ��
�% '<% �* 12+"!"(A+6*% � -$;+"% 2?)91% &' !,%
+" 4#* '" %.%6 .* '#*%M�"4;6 N<%�%)$+*$#*%����%'<%6 .* '#* %"2+4 1 %"3*6.*@
-2. # <%�.'/!*1%+*,%.4$-(%-2%#*$82%2?<%H*$.* '2.*!"%20 #%"%&'2&2"(!)9%
8' #* %.%4$ 4'"$%M�20$-* N<%H %. : #* %)$82>%!"(%# 3$5(%8' 7>%2?<%H*$.* @
'2.*!"%20 #%- 1%0;%-2%"'2";0*$#* >%5$%0 %;&2. 5#*$#*$%2-%.1 -"%&2-@
"*$0#(!:%-2%'2?*$#* %0;%4$)%&'2&2"(!)*<%�%)$-#$)%+4'2#(%!*,56*%+4 #%0 4$'@
) 3#(>%?' 6%&' !(>% %"%-';8*$)%+4'2#(%.() B#*$#* %2?<%H*$.* '2.*!" >%+612#*1(%
82%-2%&'"(),!* %&'2&2"(!)*%8' #* %.%4$ 4'"$<%� 8' 1%.%-./!:%+"4;6 !:<%

�24$0%62'"(+4 )9!%"%&'2&2"(!)*%+.$82%"# )20$82%2?)91%&2+ -,%;'",-#*@
6 %.%C ?'(!$<%�2%3*6.*- !)*%4$)%C ?'(6*%"# 3 "1%+*,%.%+(4; !)*%?$"'2?24#$82>%

64/'$0;% 8'2"*1% .() "-% # % '2?24(% -2% "$+"(<% �.'/!*1%
+*,%.4$-(% -2% 4$ 4';% �20$-) >%  ?(% 82% " '$)$+4'2. #2%
.%;'",-"*$%&' !(<%� )9!%4$#%&'"(-"* 1>%-1;5+"(%!" +%#*$%
8' 1<%�2&*$'2%&2% '$+"42. #*;%H*$.* '2.*!" %-('$6!) %
4$ 4';% "0;+*1 % 82%-2% " +49&*$#* %  '$+"42. #$82%H*$@
.* '2.*!" %.%620$-**%&'"$"%#*$82%8' #$)<%�(+4,&2. 1%
&24$0%)$+"!"$%.%4'"$!:%+"4;6 !:<%

�  #8 52. #(% "2+4 1% &24$0% &2-% # !*+6*$0% -(@
'$642' % �20$-)*% -2% *0&'$"(>% 64/' % .(+4 .*1 % +"4;6,%
M�2?*$4 %?$"%+6 "(N<%  [1944-IV-5]%�(1 %42%*0&'$" %
& # %� !6$' @�(+4'"(A+6*$82<% �*$-(%.%&$.#(0%02@
0$#!*$%.(+"1 %&'2&2"(!) %8' #* % 4$)% +"4;6*%.% 4$ 4'"$%
�2.+"$!:#(0%.%�' 62.*$%  [1944-V-65], 64/'(%?(1%
2'8 #*"2. #(%.(?*4#*$% &'"$"% &'2& 8 #-,%#*$0*$!69>%

Tadeusz Bia�oszczy�ski
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&2-- 1%+*,%2&$' !)*>% 5$?(%;#*6#97%4$82%.() "-;<%�61 - 0%# %42%" B.* -@
!"$#*$%3$6 '+6*$<%

�(1 %42%2+4 4#* %*0&'$" >%.%64/'$)%?' 1%;-"* 1<%�2%&2.+4 #*;%);5%#*8-"*$%
#*$%.(+4,&2. 1<%O<<<P

�2#4 64/.%"%H*$0! 0*%#*$%0* 1%5 -#(!:>%) 6%'/.#*$5%5 -#(!:%2+4'"$5$A%
.%&' +*$%&2-"*$0#$)<

� -.*8 %�2++2.+6 @�* 12+"!"(A+6 
J/-E>%�%�X%��%'<%
Archiwum ZASP, teczka Tadeusza Bia�oszczy�skiego, Instytut Teatralny im. Zbi-

gniewa Raszewskiego

S�d otrzymuje tak�e za�wiadczenie od lekarza pracuj�cego wiosn� 
1944 roku w szpitalu, w którym Bia�oszczy�ski by� operowany:

J/-E>%-#<%�%.'"$B#* %����%'<%
H*#*$)+"(0%" B.* -!" 0>%5$%.%!"$'.!;%����%'<%".'/!*1%+*,%-2%0#*$%2?<%

� -$;+"% �* 12+"!"(A+6*% "% &'2B?9% 2% ;1 4.*$#*$% 0;% &'"$&'2. -"$#* % " @
?*$8;% 2&$' !()#$82% F;+;#*,!*$% .('2+46 % B3$&$)% 6*+"6*G<% D?<% �* 12+"!"(A@
+6*%.() B#*1>%5$%#*8-(%# %" & 3$#*$%.('2+46 %#*$%!:2'2. 1>%5$%!:2-"*%0;%
2%&'$4$6+4%-3 %;#*6#*,!* %"  #8 52. #* %-2%4';&(% 642'+6*$)%# %.() "-%-2%
�' 62. %F*0&'$" %+"$C %&'2& 8 #-(%� #83 G<%� ?*$8%?(1%.(62# #(%&'"$"
&<%�' %�:'"!" #2.*!" %.%�"&*4 3;%�'"$0*$#*$#* %� A+6*$82%.%� '+" .*$<%

�3 %�20*+)*%�$'(Q*6 !()#$)%�'4<%�' 0 4(!"#(!:%
�'%0$-<%�'2C<%�<%�;3*82.+6*
�#*.$'+(4$4%� '**%�;'*$@�612-2.+6*$)%.%�;?3*#*$
Ib.

Tego dnia S�d wydal werdykt – zawieszenie w prawach organizacyj-
nych ZASP do 8 IX 1948 r.:

�$#%.(0* '%6 '(%" +42+2. #2%"$%."83,-;%# %2623*!"#2B!*%1 82-"9!$%) 62%
42K%!*,56*%+4 #%0 4$') 3#(%2' "%&'/?(%.(!2C #* %+*,%"%&' !(%4$ 4' 3#$)<%

J/-E>%�%�X%��<
Ib.

Sprawa Tadeusza Bia�oszczy�skiego wróci do S�du Kole�e�skiego II 
Instancji. Dwa dni pó�niej bardzo surowy wyrok zostanie z�agodzony.

 [1945-IX-19]

[1945-IX-16] WROC�AW. Premier� Halki Stanis�awa Moniuszki roz-
poczyna dzia�alno�
 tamtejsza Opera. 
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Niedziela, 9 IX 1945 r.

[1945-IX-17] Do Krakowa przyje�d�a dy-
rektor administracyjny Teatru Polskiego 
w Warszawie Stefan Martyka, by wr�czy
 
Juliuszowi Osterwie podpisany przez Ar-
nolda Szyfmana kontrakt:

D-%�%X%��%-2%
�%�%��%&' ! %'$5(+$'+6 %# -%
Lill� Wened�%*% 642'+6 %.%�23+6*0%.%� '+" @
.*$>% &2% 
�%���% "1%0*$+*,!"#*$<% D+4$'. % 59- %
4'"$!:% -#*% -2% # 0(+1;% &'"$-% &2-&*+ #*$0%
;02.(<% �1;82% '2"0 .* )9% 2% &'"(8242. #$)%
-2%.(- #* %6+*95!$%� '4(6*%2%2'8 #*" !)*% 4$@
 4'/.<%

[za]: Józef Szczublewski, �ywot Osterwy, Warsza-
wa 1973, s. 544

 [1945-XI-30]; [1945-XI-31] 

W tym samym czasie dramat S�owackiego 
pojawia si� te� w planach repertuarowych 
Teatru Powszechnego.  [1945-IX-35];
[1945-IX-35]; [1945-IX-44]

Poniedzia�ek, 10 IX 1945 r.

[1945-IX-18] W sali Wedla przy ul. Zamojskiego 26 Teatr I Armii 
Wojska Polskiego pokazuje widowisko Warszawa w ogniu Marka �wit-
-Siewierzy�skiego i Wiaczes�awa Obolewicza. Sztuka by�a grana w cza-
sie wojny na froncie. Teraz obje�d�a polskie miasta. Zadedykowano j� 
gen. Marianowi Spychalskiemu. 

Rec.: St.N. [Stanis�awa Nowicka], Teatr I-ej Armii, „Warszawa w ogniu”, „Kurier
Codzienny” 1945 nr 66, s. 7

Jest to prawdopodobnie pierwsze widowisko teatralne przedsta-
wiaj�ce tak czarn� wizj� Polski mi�dzywojennej oraz Powstania War-
szawskiego – wizj� zgodn� z wytycznymi komunistycznej propagandy. 
Jego pokaz zbiega si� z momentem, kiedy na warszawskich ulicach po-
jawia si� „s�awny” plakat W�odzimierza Zakrzewskiego „AK zapluty 
karze� reakcji”. %Tre�
 i wymowa przedstawienia, a tak�e ton recenzji 

Matylda Sapie�anka i Juliusz 
Osterwa, Kraków. Fot. z 1945 r. 
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napisanej przez niedawn� scenogra	k� Teatru m.st. Warszawy, pó�-
niejsz� historiogra	k� tych lat, jednoznacznie zapowiadaj� szybkie 
nadej�cie stalinizmu: 

Akt I-szy sztuki ukazuje gabinet b. Ministra Józefa Becka we wrze�niu 
1939 r. i ostatnie, tragiczne chwile obrony Warszawy. Autorzy pot�piaj� 
zgubn� w skutkach polityk� rz�du sanacyjnego. W postaci poety Edwarda 
ukazali zdrowo my�l�cego Polaka, �wiadomego oczekuj�cej naród – i �wiat 
ca�y – tragedii w przeciwie	stwie do uciekaj�cego ju�, egoistycznego i tchórz-
liwego Ministra i jego cynicznych przyjació�. 

W dalszym ci�gu akcja przenosi si� na ulic� warszawsk� w lipcu 1944 r. Wi-
dzimy szmuklerów i handlarzy z�otem, obok konspiratorów, wymieniaj�cych 
wskazówki i instrukcje, gazeciarza (odtworzonego realistycznie i z du�ym 
poczuciem humoru) obok �andarmów i ich o�iar w czasie ulicznych areszto-
wa	, wreszcie – egzekucj� uliczn�.

W nast�pnym akcie jeste�my �wiadkami zebrania komórki A. L., której tok 
obrad zostaje przerwany odg�osem detonacji i strzelaniny, wybuchem po-
wstania. Bojowcy. Napi�tnowawszy brak porozumienia pomi�dzy dowódca-
mi poszczególnych grup bojowych – przy��czaj� si� do akcji: „Nie mo�e nas 
zabrakn�� tam, gdzie Polacy walcz� z Niemcami”.

Przedostatni akt ukazuje grup� �o�nierzy w okopach na Pradze, jesieni� 
ub. roku. Na tle p�on�cej Warszawy, skupieni nad ogniskiem �o�nierze �pie-
waj� i rozmawiaj�: z pobliskich namiotów dochodzi odg�os �piewu �o�nierzy 
radzieckich.

Akt ostatni rozgrywa si� w styczniu 1945 r., w oswobodzonej Warszawie, 
a raczej ruinach Warszawy, z których ostro�nie wy�ania si� kilku cudem oca-
la�ych cywilów, witaj�cych ze zrozumia�ym wzruszeniem polskie wojsko.

Sztuka ta posiada niew�tpliwe walory ideologiczne i artystyczne; ogólne 
wra�enie os�abia amatorska gra zespo�u. Teatr zawodowy wydoby�by znacz-
nie wi�cej z tego materia�u scenicznego, lecz i tu prosty, szczery, i�cie �o�nier-
ski humor, przewijaj�c si� barwn� nici� na tle powagi tocz�cych si� spraw, 
oddany by� wiernie. Mi�o jest wreszcie u�mia� si� z Niemca. 

�4 #*+1 . %H2.*!6 
 [1945-III-7]

[1945-IX-19] �ÓD�. Dobiega ko�ca sprawa wery	ikacji Tadeusza 
Bia�oszczy�skiego.  [1944-IV-5]; [1945-IX-15] S�d Centralny ZASP 
II Instancji zmienia wydane dwa dni wcze�niej orzeczenie I Instancji:

O<<<P%�9-%�$#4' 3#(%?*2'9!%&2-%;. 8,%2623*!"#2B!*%1 82-"9!$%&2+4 #2.*1%
4(4;1$0%6 '(%2'"$!K

2?<%�* 12+"!"(A+6*%" %8' #*$%.%4$ 4' !:%.%!" +*$%26;& !)*%"2+4 )$
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�<%� .*$+"2#(%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%# %�%'26>%4<)<%3*!"9!%2-%-#* %"812@
+"$#* %+*,%-2%.$'(Q*6 !)*%��%6.*$4#* %����%-2%-#* %��%6.*$4#* %����%'26;

	<% D?<% �* 12+"!"(A+6*$0;% ;-"*$3 % +*,% # 8 #(% *%.%.(5$)%.(0*$#*2#(0%
26'$+*$%#*$%.23#2%0;%" )02. 7%5 -#(!:%+4 #2.*+6%6*$'2.#*!"(!:%.%4$@
 4' !:<

�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*<
Archiwum ZASP, teczka Tadeusza Bia�oszczy�skiego, Instytut Teatralny im. Zbi-

gniewa Raszewskiego

�roda, 12 IX 1945 r.

[1945-IX-20] Zdewastowany w czasie wojny Teatr Polski szybko 
wraca do swej dawnej �wietno�ci. B�dzie teatr! – z rado�ci� donosi 
„Rzeczpospolita”:

� '+" . %!:!$%0*$7%"#2.;%&' .-"*.(%4$ 4'<%D-%!" +;%.(+4,&/.%J/-"@
6*$82%�$ 4';%�2)+6 %�23+6*$82%  [1945-VIII-54] 4,+6#24 %-2%4$ 4';%-;@
5$)%63 +(%+4 1 %+*,%)$+"!"$%.*,6+" <

mno%pqrstun%vwxnpn%yznyx{%w|svo}zr|
I% �2% 2-&2.*$-E% # % 42% &(4 #*$% ".' ! 0% +*,% -2% 2+2?(% 2?$!#*$% # )? '@

-"*$)%0* '2- )#$)>%-2%*#5<% '!:<%�2#+4 #4$82%� 6*02.*!" >%64/'(%"%' 0*$#* 
�D�@;%&'2. -"*%'$02#4%80 !:;<%

�' !$%# +"$%" !",4$%.%!"$'.!;%  [1945-VI-4]%-2?*$8 )9%62A! <%;+"@
42. #* %# %+ 3*>%) 6%& #%.*-"*>%&'"$'"$-" )9%+*,<%H %& E-"*$'#*6%2-- 0(%4$@
 4'%-2%;5(46;<%  [1945-X-2]; [1945-X-38] 

O<<<P% �'"$-% '2"&2!",!*$0% &' !% # 3$5 12% "3*6.*-2. 7% & ',% #*$.(& 1/.%
F7.*$'742#/.6*LG%# %4$'$#*$%4$ 4';%*%+9+* -;)9!$82%80 !:;%�<%�<%�<%�<%2' "%
+"$'$8% 4 6*!:%?'$326/.>% ) 6% 4$% 4;4 )<%H %80 !:;%� 61 -;%�?$"&*$!"$A%23@
?'"(0*$%2-1 0(%0;';>%.*+"9%# %!*$#6*!:%&',4 !:%62#+4';6!)*%5$3 "#$)<%O<<<P%
�3$. !) %?(1 %.%+4 #*$%28'20#$82%" #*$-? #* <%�+",-"*$%" !*$6*%*%.(6.*@
4(<%D?$!#*$% B3 -%&2%#*!:% " 8*#91<% �' .$% +6'"(-12% C'2#42.$% )$+4% );5% +;!:$%
I%3$.$>%2?+4 .*2#$%';+"42. #* 0*>%.(6 A!" %+*,<%O<<<P

�#,4'"$% 4$ 4';% *% C2($'% )$+4%.(62A!"2#$% "%.*$36*0% +0 6*$0% '4(+4(!"@
#(0%*%+4 ' ##2B!*9<%

�.*$-" 0(%0 3 '#*,>% 8-"*$% " . 32# % *% &28*,4 % 62#+4';6!) % +"63 #$82%
- !:;%"2+4 1 %);5%.(&'2+42. # %*%;0*$+"!"2# %"#2.;%# %+.2*0%0*$)+!;>%
*%&'"$!:2-"*0(%# %+!$#,<%O<<<P

D3?'"(0* %+!$# %'24 !()# %�$ 4';%�23+6*$82%"%2&;+"!"2#(0*%#*+62%!;8 @
0*%F&'"('"9-(%-2%" .*$+" #* %-$62' !)*G%'2?*%*0&2#;)9!$%*%!2623.*$6%025$%
8'2E#$%.%+.$)%&24,5#$)%&'2+42!*$%.' 5$#*$<%�%81,?*%+42)9%-. %.*$36*$%Q*3 @
'(<%U*3 '(%" &'$0*$'(%M�'(-*2# N>%64/'9%'2"&2!"91%+.2)9%&' !,%�$ 4'%�23+6*
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	�%+4(!"#* %���

<
%D?<%2?K%� 4$'62>%�12!:2!6*%*%20 A!";6%& 0*,4 )9%-2?'"$%

4$%!" +(>%?2%&' !;)9%);5%
	%3 4 %.%4$ 4'"$%I%.*,!%2-%!:.*3*%)$82%&2.+4 #* <
I%�3$%4$%Q*3 '(%?(1(%;5(. #$%!:(? %*%.%*##(!:%+"4;6 !:S%I%&(4 0<
I%=2%:2>%*3$%2#$%);5%.(8' 1(%I%0/.*%2?<%�12!:2!6*>%0 )+4$'%# %+!$#*$<%
�+"(+!(%4'"$)%.$4$' #*%F# .* +$0%0/.*9!K%.! 3$%# %.$4$' #/.%#*$%.(@

839- )9LG% *%4'2!:,%012-+"(%2?<%� )$.+6*%F	�%3 4%.%4$ 4'"$G%2&*$62. 3*%+*,%
+.2*0%4$ 4'$0%? '-"2%&*$!"212.*!*$%.%!" +*$%26;& !)*>%.%26'$+*$%&2.+4 @
#* >%.%&*$'.+"(!:%0*$+*9! !:%#*$&2-3$812B!*<%  [1945-I-12]%D?$!#*$%!*$@
+"9%+*,%? '-"2>%5$%*!:%4$ 4'%"#2.;%.' ! %-2%5(!* <

�%"%#*0*%' "$0%!*$+"(%+*,%� '+" . %*%�23+6 L
Ap, B�dzie teatr! Remont Teatru Polskiego dobiega ko�ca, „Rzeczpospolita” 1945 nr 

24, s. 6

Sobota, 15 IX 1945 r.

[1945-IX-21] W Warszawie lewobrze�nej ruszy� pierwszy tramwaj.

Niedziela, 16 IX 1945 r.

[1945-IX-22] Wyst�p zespo�u rewelersów Jurostema w sali PPS przy 
ul. Szwedzkiej 2/4 o godz. 18.00. 

�$".23$#*$%# %.(+4,&>%�64 %�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%� '"9-;%0<+4<%� '@
+" .(>%�'!:*.;0%� A+4.2.$%0<+4<%� '+" .(>%+(8#<%��%#'%�

�roda, 19 IX 1945 r.

[1945-IX-23] Projekcj� radzieckiego 	ilmu Berlin, kolorowego obra-
zu Parada zwyci�stwa oraz najnowszego wydania Polskiej Kroniki Fil-
mowej inauguruje swoj� dzia�alno�
 odbudowane kino Atlantic przy 
ul. Chmielnej 33.  [1945-IX-12] 

Uroczyste otwarcie kina Atlantic, „�ycie Warszawy” 1945 nr 259, s. 3

[1945-IX-24] �ÓD�. Seweryna Broniszówna pisze do Arnolda Szyf-
mana, ciesz�c si� z roli Rozy Wenedy w zapowiadanej jako inaugura-
cja odbudowywanego Teatru Polskiego Lilli Wenedzie S�owackiego. 
Nie przeszkadza jej nawet sprawa up�ywu lat i nieuchronnej zmiany 
scenicznych warunków:
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J/-E>%��%X%����%'<
�" #2.#(%� #*$%�('$642'"$>%
�'"$!"(4 1 0%;. 5#*$%M�*33,%�$#$-,N%*%-2+"1 0%-2%&'"$62# #* >%5$%'23 %

O<<<P%2-&2.* - %0*%? '-"2<%�* 1 0%" +4'"$5$#* %I%!"(%#*$%)$+4$0%);5%" %+4 @
' >% 3$%-2?'"$%;!: ' 64$'("2. # >%.%62+4*;0*$%I%025$%#*$%?,-"*$%4 6%E3$S%
� '-"2%0*%" 3$5(>%?(%8' 7%# %24. '!*$%4$ 4';<%� 62%&2!"946;)9! % 642'6 %8' @
1 0%.%M�'(-*2#*$N�>% %4$' "%) 62%);?*3 46 %+,-"*. %F.1 B#*$%0 0%+62A!"2#$%

�%3 4%&' !(% 642'+6*$)G%"#/.%24.*$' 1 ?(0%�$ 4'%�23+6*L%I%�$B3*%�('$642'%
#*$%0 %012-+"$)% 642'6*%-2%'23*%�;B3 '6*%I%42%) %? '-"2%2%#*9%&'2+",<%O<<<P

�"$6 )9!%# % M" ?' #*$N%0#*$%-2%� '+" .(%I%&'"$+(1 0%+$'-$!"#$%&2@
"-'2.*$#* <

�<%�'2#*+"/.# 
Rkps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h.

Entuzjazm Broniszówny dla postaci Rozy Wenedy niestety nie do-
równa� – jak twierdz� �wiadkowie – roli w przedstawieniu Lilli We-
nedy. Krytycy zarzucili artystce brak drapie�no�ci i demonizmu, nie-
odzownych dla tej postaci. 

�%�'2#*+"/.# %8' 1 %'23,%�1;5$?#*!(%���%.%2'+" 6;%�'(-*2# %&2-!" +%&'$0*$'(%Irydiona%
�(80;#4 %�' +*A+6*$82>%64/' %	�%�%���
%'26;%" *# ;8;'2. 1 %-"* 1 3#2B7%�$ 4';%�23+6*$82%
.%� '+" .*$<%

List Seweryny Broniszówny do Arnolda Szyfmana
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Sobota, 22 IX 1945 r. 

[1945-IX-25] Przed S�dem Wery	ikacyjnym ZASP I Instancji w sk�a-
dzie: Aleksander Micha�owski (przewodnicz�cy), Rudolf Pony, Cze-
s�aw Kalinowski i Stefania Kornacka (cz�onkowie)% rozpoczyna si� 
jedna z najbardziej bulwersuj�cych spraw – wery	ikacja Juliusza 
�uszczewskiego, aktora wyst�puj�cego w czasie okupacji na scenach 
jawnych teatrów: Komedia, Bohema, Nowo�ci, Miniatury oraz krakow-
skiego Teatru Powszechnego. Najwi�cej emocji budzi jednak sprawa 
udzia�u �uszczewskiego w produkcji antypolskiego 	ilmu Heimkehr. 
�uszczewski sk�ada s�dowi obszerne wyja�nienia:

�$5$3*%!:2-"*%2%02)$%.(+4,&(%.%�$ 4'"$%M�20$-* N>%42%"-$!(-2. 1$0%+*,%
# %8' #*$%&2%.(!"$'& #*;%.+"$36*!:%*##(!:%0253*.2B!*%" .2-2.(!:<%�%6 @
.* '#*%M�. #N%"2+4 1$0%".23#*2#(>%&'/?(%: #-32. #* %" .*2-1(>%"# 3 "1$0%
+*,%.%+(4; !)*%0 4$'* 3#$)%?$"%.()B!* %*%-3 4$82%0;+* 1$0%&/)B7%-2%4$ 4';<%
D%" 6 "*$%2'8 #*" !()#(0%8'(. #* %.%4$ 4' !:>%6*$'2. #(!:%&'"$"%&'2& @
8 #-,%#*$0*$!69>%#*$%.*$-"* 1$0<%�2&*$'2%&2%.+49&*$#*;%-2%4$ 4';%&'"$!"(@
4 1$0%.%&' +*$%&2-"*$0#$)%."0* #6,%2%#*$.1 B!*.2B!*% 8' #* %.%4$ 4'"$Y%
".' ! 1$0% +*,% .% 4$)% +&' .*$% -2% &'"$-+4 .*!*$3 % 2'8 #*" !)*% &2-"*$0#$)%
*%24'"(0 1$0%2-%#*$82%.() B#*$#* >%5$%#*!%#*$%.* -202%2%" 6 "*$%8' #* <%

�2% .+49&*$#*;% -2% �$ 4';% M�20$-* N% 24'"(0 1$0% " &$.#*$#*$% 2-% 623<%
H*$.* '2.*!" >%5$?(0%+*,%#*!"$82%#*$%2? .* 1>%?2%2#%I%623<%H*$.* '2.*!"%
I%)$+4%.%M'2?2!*$N%*%.*$%!2%'2?*<%H -42%" +*,8#91$0%' -(%623<%� ' !" >%64/'(%
&*$'.24#*$%2B.* -!"(1%0*>%5$%028,%8' 7>% %-2&*$'2%&/E#*$)>%&2%'2"&2!",!*;%
);5%&'"$"$%0#*$%&'/?>%623<% � ' !"%"0*$#*1%"- #*$% *%" !"91%+*,%.(&2.* - 7
&@62%8' #*;<%�' 1$0%.%�$ 4'"$%M�20$-* N%"%&'"$'. 0*%-2%3*&! %����%'<%

�2%-2%.() "-;%0$82%-2%�*$-#* %.() B#* 0>%5$%?(1$0%-2%4$82%"0;+"2@
#(>%8-(5%2B.* -!"2#2%0*>% 5$% )$B3*%#*$%&2) -,>% 42% M&'"() -,%8-"*$% *#-"*$)N>%

Czo�ówka � lmu Heimkehr
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!2% "'2";0* 1$0% ) 62% 8'2E?,% .(.*$"*$#* % -2% 2?2";>% ."83<% # % '2?24(<%
�%Q*30*$%#*$% 8' 1$0>% ) 6% '/.#*$5%#*$% ?' 1$0%;-"* 1;%.%&' ! !:%&'"(82@
42. .!"(!:%-2% Q*30;<%�2%6*36;-#*2.(0%&2?(!*$%.%�*$-#*;%26 " 12%+*,>%
5$%#*$%?(1$0%&24'"$?#(%*%&2".232#2%0*%# %&2.'/4%-2%� '+" .(%"%! 1(0
4' #+&2'4$0<

Archiwum ZASP, teczka Juliusza �uszczewskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Tego samego dnia zapada wyrok: zawieszenie w prawach cz�onkow-
skich na rok, licz�c od daty zg�oszenia si� do wery	ikacji, a wi�c od 
4 VI 1945 r. Swoj� decyzj� s�dziowie uzasadnili nast�puj�co:

D&*$' )9!% +*,% # % #*$% ?;-"9!(!:% .94&3*.2B!*% .() B#*$#* !:% 623<% J;+"@
!"$.+6*$82>% �9-% -2+"$-1% -2%.#*2+6;>% 5$% 623<% J;+"!"$.+6*>% 8' )9!% #*$0 3%
&'"$"%! 1(%26'$+%26;& !)*%.%�$ 4'"$%M�20$-* N%2' "%82-"9!%+*,%# %.() "-%
-2%�*$-#* %.%!$3 !:%# 6',!$#* %#*$0*$!6*$82%Q*30;%&'2& 8 #-2.$82>%-2@
&;B!*1%+*,%&2. 5#$82%;!:(?*$#* %82-#2B!*%+4 #;% 642'+6*$82%*%2?2.*9"62@
.*% 2?(. 4$3+6*$0;<% �9-% #*$% - 1%.* '(% 4.*$'-"$#*;% 623<% J;+"!"$.+6*$82>%
5$%#*$%.*$-"* 1%2% " 6 "*$%2'8 #*" !()#(0%8' #* %.% 4$ 4' !:>% ) 6% '/.#*$5%
;"# 1>%5$%&2.21(. #*$%+*,%623<%# % ;42'(4$4%B&<%623<%� ' !" %#*$%025$%;+&' @
.*$-3*.*7%82<%�%4(!:%."83,-/.%�9-%)$+4%"- #* >%5$%623<%J;+"!"$.+6*%.*#*$#%
&2#*$B7% 62#+$6.$#!)$% +.2)$82% #*$.1 B!*.$82% &2+4,&2. #* % .% 26'$+*$
26;& !)*<%

�'"(%.(0* '"$%6 '(%�9-%&'"()91%) 62%2623*!"#2B!*%1 82-"9!$K%�<%4';-#2@
B!*%0 4$'* 3#$% *%0 1$%.('2?*$#*$%&' 64(!"#$>% 64/'$%;4';-#* 12%623<% J;+"@
!"$.+6*$0;%+4.2'"$#*$%+2?*$%&2-+4 .(%-2%$8"(+4$#!)*%	<%?' 6%-2+4 4$!"@
#$)%B.* -202B!*%!2%-2%. 8*%" 6 ";%8'(. #* %.%!" +*$%26;& !)*%
<%# +4'/)%
& #*6*>%) 6*%.(4.2'"(1%+*,%.B'/-% 642'/.%&2%" ?/)+4.*$%�82%�(0 %4<)<%.%02@
0$#!*$>%8-(%623<%J;+"!"$.+6*%-2+4 1%&23$!$#*$%.() "-;%-2%�*$-#* %�<%262@
3*!"#2B7>%5$%-2%.(+4,&/.%623<%J;+"!"$.+6*$82%.%28/3$%#*$%-2+"12>%"'$+"49%
"%&2.2-/.%2-%#*$82%#*$" 3$5#(!:%�<%.(' 52#9%&'"$"%623<%J;+"!"$.+6*$82%
+6';!:,<

�."83,-#* )9!%4$%.+"(+46*$%020$#4(>%�9-%;"# 1%" %0253*.$%" +42+2. 7%
.%+42+;#6;%-2%623<%J;+"!"$.+6*$82%# )1 82-#*$)+"(%'2-" )%6 '(%*%" .*$+*7%
82%.%&' . !:%2'8 #*" !()#(!:%# %&'"$!*98%)$-#$82%'26;<%

Ib. 

Na tym jednak nie zamkn��a si� sprawa Juliusza �uszczewskiego. 
Szybko bowiem powróci� problem jego udzia�u w kr�ceniu 	ilmu Heim-
kehr. Od ostatecznego wyja�nienia tej sprawy Eugeniusz Poreda uza-
le�ni� anga� �uszczewskiego w Miejskich Teatrach Dramatycznych w 
1946 r. 
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W 1949 roku artysta znalaz� si� w wi�zie-
niu. W zachowanym w archiwum ZASP pi�mie 
w jego sprawie czytamy, �e cel� dzieli� z aresz-
towanym w tym czasie Andrzejem Szalawskim

 [1945-VIII-4] oraz z Tadeuszem Wo�owskim 
i kierownikiem artystycznym warszawskich jaw-
nych scenek Januszem Wolianem. Wraz z nimi 
w jednej celi znale�li si� równie� dziennikarze 
okupacyjnej prasy gadzinowej, s�dzeni z tzw. de-
kretu sierpniowego.  [1944-VIII-49] 

[1945-IX-26] Przed S�dem Centralnym ZASP 
I Instancji rozpatrywana jest sprawa zwery	iko-
wanego bez zastrze�e� w lipcu 1945 roku Mie-
czys�awa Borowego.  [1945-VII-31] S�d w sk�adzie: Aleksander 
Micha�owski (przewodnicz�cy), Rudolf Pony, Czes�aw Kalinowski 
i Stefania Kornacka (cz�onkowie) powtórnie uznaj� niewinno�
 akto-
ra, uzasadniaj�c swój werdykt:

�9-%+4.*$'-"*1>% 5$%623<%�2'2.(%&'"$"%&*$'.+"$%�% 3 4 %26;& !)*%.(6 " 1%
.('2?*$#*$% 2'8 #*" !()#$% *% 2?(. 4$3+6*$>% ;!:(3 )9!% +*,% "-$!(-2. #*$% 2-%
.(+4,&/.%.% 4$ 4'"$<% �9-% - 1% .* ',% .() B#*$#*20% 623<% �2'2.$82>% 5$% -2%
.(+4,&/.%.%4$ 4' !:%M� +6 N%*%M� 'N%"0;+*1(%82%6'(4(!"# %+(4; !) %0 4$@
'* 3# %*%-.;6'24#$%);5%&'"$-%4(0%?$"'2?2!*$<%�*2'9!%&2-%;. 8,%C 64>%5$%4$@
 4'(%M� +6 N%*%M� 'N%?(1(%*0&'$" 0*%&2-'",-#(0*%*%2%0*#*0 3#(0%" +*,8;%
 '4(+4(!"#(0�>%�9-%&'"()91>% *5%.(1 0 #*$%+*,%623<%�2'2.$82%"%&2-%" 6 ";%
2'8 #*" !()#$82%#*$%.('"9-"*12%+&$!) 3#(!:%+"6/->%*%"%4$82%."83,-;%;"# 1%
" %0253*.$%82%;#*$.*##*7<%

Archiwum ZASP, teczka Mieczys�awa Borowego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Wery	ikacja Borowego b�dzie si� jeszcze ci�gn�
 przez nast�pne 
dwa lata. 27 XI 1946 r. Borowy z�o�y S�dowi II Instancji obszerne wy-
ja�nienia:

�2*0%# )81,?+"(0%&'"$62# #*$0%?(12%*%)$+4>%5$%.%26'$+*$%26;& !)*%8'(@
. 7%.%4$ 4' !:%#*$%# 3$5 12<%�-(?(%)$-# 6%8'2"*1 %620;623.*$6%"%# +%M3*@
6.*- !) N%"$%+4'2#(%26;& #4 %I%# 3$5 12%?'2#*7%+*,%*%8'"$!:%8'(. #* %.%4(0%
.(& -6;%&'"$+4 . 1%?(7%8'"$!:$0<

�%�$ 4'%2"0 *42B!*%� '%0* 1%.*-2.#*,%# %�
��%2+/?%I%# %28/1%&$1#9<

Mieczys�aw Borowy
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�%+(4; !)*% 4 6*$)%"# 3 "1 0%+*,%-3 %+*$?*$%-2B7%#*$+&2-"* #*$<%�2%&'"$@
+"12%4'"(%*%&/1%3 4 !:%. 36*%"%2+4 4$!"#9%#,-"9>%.(B3*"8*. A%+*,%"%1 & #$6>%
'$.*")*>%.(18*. A% +*,% 2-%.(+(16*% # % '2?24(% -2% #*$0*$!>% &2% ;&2'!"(.(0%
4'. #*;%# %;"# . #(0%" % 82-"*.(0% O+*!L% I%�<�<P% +4 #2.*+6;%&' !2.#*@
6 %6# )&* '+6*$82>%.% '26;%���
%.!"$+#9%.*2+#9% "2+4 1$0%"'$-;62. #(<%
H %2+4 4#*0%+.2*0%+4 #2.*+6;%. MC !:;N%8 +4'2#20*!"#(0%?(1$0%.%!: @
' 64$'"$%6*$'2.#*6 %*#4$'$+;%F6 .* '#* %�$32-* G>%0 )9!%+4 3$%-2%!"(#*$@
#* %"%�'?$*4+ 04$0%F"%' !)*%+.$82%+4 #2.*+6 G%.%+&' . !:%&$'+2# 3#(!:
4<)<%". 3#* A%*%&'"()02. A%-2%&' !(>%2')$#42. 1$0%+*,%-2+62# 3$>%5$%6 5-(%
"%4".<%.23#(!:%!"12#6/.%&$'+2#$3;%F& #*$#%!"(%6 . 3$'/.G%.%' "*$%?$"@
'2?2!* %?(1%.%2.(0%26'$+*$%.%&'"$!*98;%0#*$)%.*,!$)%0*$+*9! %6*$'2. #(%
) 62%?$"'2?24#(%-2%&' !(%-2%"$+"(%#*$0*$!6*$)<

$-;6!) >%&2.4 '" 0%+&246 1 %0#*$%# 83$<%�(1$0%./.!" +%6 . 3$'$0%
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Zeznanie Mieczys�awa Borowego przed S�dem II Instancji, 27 XI 1946 r., ib.

Nienagann� opini� wystawiaj� Borowemu Eugeniusz Poreda i Janusz
Dziewo�ski:

�;8$#*;+"%�2'$- K% O<<<P%�# )9!%5(.(% 4$0&$' 0$#4%623<%�2'2.$82% *% )$82%
&2+4 .,%& 4'*24(!"#9>%#*$%.94&*,>%5$%0;+* 1%.%!" +*$%&2.+4 #* %.(62#(@
. 7%2-&2.*$-"* 3#$%" - #* %.2)+62.$<%
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-2%4$82%"0;+"2#(%2? .9%&'"$-%.(.*$"*$#*$0%# %'2?24(%-2%H*$0*$!%.2?$!%
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. 1% +*,% # % 8' #*$% # % ) .#(!:% +!$# !:>% ?(1% U' #!*+"$6% �'2-#*$.*!"<%  [1944-IV-22];
[1944-VI-47]; [1944-VIII-34] 
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5 )9!%42%" %+&' .,%!"(+42%2+2?*+49<

Zeznania Eugeniusza Poredy i Janusza Dziewo�skiego przed S�dem Centralnym 
ZASP II Instancji z 16 II 1947 r., ib.

Wydany wówczas wyrok – surowa nagana i zawieszenie w prawach 
zwi�zkowych do 31 maja 1948 roku – sprawi�, �e rozgoryczony aktor, 
znany z krewkiego temperamentu, wycofa� si� ca�kowicie z �ycia or-
ganizacyjnego. 

[1945-IX-27] Koncert Mieczys�awa Fogga zorganizowany przez Sa-
mopomoc Studenck� Stowarzyszenia Studentów SGGW w auli gmachu 
SGGW przy ul. Rakowieckiej 8. Dochód przeznaczono na fundusz sty-
pendialny dla niezamo�nych studentów. 

�2- #*$%2%"$".23$#*$%# %"2'8 #*"2. #*$%62#!$'4;>%�64 %�(-"* 1;%�;3@
4;'(%*%�"4;6*%� '"9-;%0<+4<%� '+" .(>%�'!:*.;0%� A+4.2.$%0<+4<%� '+" @
.(>%+(8#<%��%#'%��Y%�$".23$#*$%# %"2'8 #*"2. #*$%62#!$'4;>%�64 %�(-"* 1;%
�;34;'(%*%�"4;6*%� '"9-;%0<+4<%� '+" .(>%�'!:*.;0%� A+4.2.$%0<+4<%� '@
+" .(>%+(8#<%��%#'%��

Sobota, 22 IX i Niedziela, 23 IX 1945 r. 

[1945-IX-28] BIA�YSTOK. Premier� Uciek�a mi przepióreczka Stefa-
na �eromskiego inauguruje sw� dzia�alno�
 Teatr Wojewódzki. 

[1945-IX-29] Warszawskie teatry przywracaj� tradycj� niedziel-
nych przedstawie� popo�udniowych. O godz. 15.00 Teatr Powszechny 
m.st. Warszawy gra Przeprowadzk�.  [1945-IX-9]

[1945-IX-30] W Teatrze Ma�ym popo�udniowe przedstawienie
Obcym wst�p wzbroniony.  [1945-IX-4] 

Popo�udniówki w miejskich teatrach dramatycznych, „�ycie Warszawy” 1945
nr 261, s. 4

[1945-IX-31] W sali Wedla przy ul. Zamojskiego 26 o godz. 17.00 
i 19.00 wyst�puje Mira Zimi�ska. Towarzysz� jej Tatiana Wojtaszew-
ska i Tadeusz Sygiety�ski (fortepian) oraz Stefan Racho� (skrzypce). 
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Zezwolenie na ich wyst�p podpisuje 15 IX nowy kierownik Sekcji Wi-
dowiskowej Zarz�du Miejskiego – Jan Mrozi�ski. Prasa donosi o p�y-
n�cym ze szczytów w�adzy poparciu dla wst�pów Zimi�skiej i Sygie-
ty�skiego:

�(+4,&20%�*'(%�*0*A+6*$)%;-"*$3*1%+.$82%&'24$642' 4;%�*#*+4$'%�;34;'(%
*%�"4;6*%2?<%�1 -(+1 .%�2. 3+6*<%�2!:/-%"%.(+4,&;%+2?24#*$82%&'"$"# !" %
�*' %�*0*A+6 %# %.-2.(%*%+*$'24(%&2%&23$81(!:%;!"$+4#*6 !:%. 36*%"?'2)@
#$)>%-2%-(+&2"(!)*%�.*9"6;<

Mira Zimi�ska w Sali Wedla, „Kurier Codzienny” 1945 nr 75, s. 7; zob. te�: Kalenda-
rzyk teatralny, „�ycie Warszawy” 1945 nr 262, s. 4

Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Ar-
chiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 9

 [1945-XII-8]
 
[1945-IX-32] W sali SGGW przy ul. Rakowieckiej 8 wyst�puje Mie-

czys�aw Fogg. Ca�kowity dochód z koncertu przeznaczony jest na fun-
dusz stypendialny s�uchaczy tej uczelni. Ceny biletów (do nabycia 
w sekretariacie) od 20 do 50 z�. 

Ib. 

[1945-IX-33] Teatr S	inks wyst�puje tylko jeden raz w arcyweso�ym 
programie rewiowym „Weso�y M�yn” w sali przy ul. Szwedzkiej 2/4. 
Wykonawcy: M. Buczy�ska, Koszutska (tancerka), Tymoteusz Czerny, 
E. Roynald-Nowicki. 

Ib.

Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. 
Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 16

[1945-IX-34] W sali Romy poranek i koncert urz�dzony staraniem 
Zwi�zku Zawodowego Pracowników Kolejowych R.P.

�$".23$#*$%# %62#!$'4>%&'28' 0%62#!$'4;>%�64 %�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;@
6*%� '"9-;%0<+4<%� '+" .(>%�'!:*.;0%� A+4.2.$%0<+4<%� '+" .(>%+(8#<%��%
#'%��I�	

[1945-IX-35] „�ycie Warszawy” zapowiada nowo�ci w warszawskich 
teatrach:

�('$642'%�$ 4'/.%2?<%�2'$- %'$5(+$';)$%-' 0 4%�<%�12. !6*$82%M�*33,%�$@
#$-,N>%64/'9%"2? !"(0(%.6'/4!$%.%#2.$)% *#+!$#*" !)*%# %-$+6 !:%�$ 4';%
�2.+"$!:#$82%# %�' -"$<%=<%�;!"(A+6 %6*$';)$%&'/? 0*%620$-**%#*$"# #$)%
-24(!:!" +% ;42'6*%-' 0 4(!"#$)%�<%D3*.*#(%O&2.*##2%?(7K%Z3*.*#(%I%�<�<P%
&<4<% M� !*$'"(A+4.2% & ##(% � -"*N>% .% 64/'$)% &2';+"2#$% "2+4 12%  64; 3#$%
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2?$!#*$% " 8 -#*$#*$% #*$B3;?#(!:% -"*$!*<%  [1945-X-24]% �'$+"!*$% -('<
�<% �4' !:2!6*% &'"(8242.;)$% +*,% -2% .(+4 .*$#* % M�'/32.$)% &'"$-0*$B!* N
.%*#+!$#*" !)*%�<%�"(33$' %O+*!LP<

(el.), Nowe sztuki w Miejskich Teatrach Dramatycznych, „�ycie Warszawy” 1945 nr 
263, s. 4

W tej krótkiej notatce pojawi�y si� a� dwa dziennikarskie b��dy: 
mylnie podano nazwiska autorki zapowiadanej komedii, a tak�e re-
�ysera Królowej przedmie�cia – faktycznie by� nim Jan Bielicz, a nie 
Janusz Strachocki.  [1945-XI-3] Za dziennikarsk� pomy�k� mo�na 
by uzna
 tak�e wzmiank� o Lilli Wenedzie w re�yserii Eugeniusza Po-
redy – gdyby nie fakt, �e informacja ta pojawi si� znów na tych samych 
�amach trzy dni pó�niej.  [1945-IX-44]

�roda, 26 IX 1945 r.

[1945-IX-36] Mira Zimi�ska wyst�puje o godz. 18.00 w Centralnym 
Domu �o�nierza przy ul. Szucha 26 – w ramach wyst�pów artystycz-
nych Tygodnia PCK.

Imprezy artystyczne w ramach tygodnia PCK, „�ycie Warszawy” 1945 nr 266, s. 4

[1945-IX-37] �ÓD�. S�d Kole�e�ski ZASP I Instancji w sk�adzie: Ire-
na%Horecka, El�bieta �abu�ska, Marian Wyrzykowski rozpatruje spra-
w� Stanis�awa Jarockiego, jednego z najwybitniejszych scenografów 
okresu mi�dzywojnia, w czasie okupacji wspó�pracuj�cego z wieloma 
warszawskimi jawnymi teatrami: Teatrem Miasta 
Warszawy, Melodi�, Rozmaito�ci Jar i Wodewilem. 
Jarocki za sw� dzia�alno�
 w jawnych teatrach, a tak-
�e za udzia� w innych imprezach organizowanych 
przez okupanta tu� przed wybuchem Powstania 
Warszawskiego zosta� ukarany przez Kierownic-
two Walki Podziemnej infami�.  [1944-VII-26] 
Na rozpraw� przed S�dem Kole�e�skim przygoto-
wa� jeszcze wiosn� 1945 roku obszerne wyja�nie-
nie. Oprócz przedstawienia przyczyn, które nim 
kierowa�y, gdy w 1940 roku rozpocz�� dzia�alno�
 
w jawnym ruchu teatralnym, w pi�mie tym opisuje 
metody stosowane przez Niemców wobec Polaków 
zatrudnionych w Teatrze Miasta Warszawy:

Stanis�aw Jarocki



��� �������

�%&212.*$%����%'<%"# 3 "1$0%+*,%.%+(4; !)*%?$"%.()B!* <%H*$%0 )9!%5 -@
#(!:%" +2?/.%&*$#*,5#(!:>%#*$%&2+* - )9!%";&$1#*$%"-23#2B!*%*%0253*.2B!*%
-2%: #-3;%.(&'"$- 1$0%+*,%#*$0 3%! 162.*!*$<%

� 1252# % &'"$"$% 0#*$% �&/1-"*$3#* % M"$0*2+12% *% �"4;6 N% O<<<P% #*$% ?(1 %
.%+4 #*$%;4'"(0 7%+*,%*%&' !(%+4 '!"(12%" 3$-.*$%-3 %+423 '"(<%O<<<P%�*-"9!>%5$%
) 62%-$62' 42'@0 3 '"%#*$%?,-,%0/81%# %;4'"(0 #*$%'2-"*#(%" '2?*7>%".'/@
!*1$0%+*,%-2%&'$"$+ %� -$#@� #-'2.+6*$82%  [1944-VIII-20]%"%&'2B?9%
2%&2+ -,%# ;!"(!*$3 %'(+;#6/.%.%64/'$)623.*$6%"$%+"6/1>%" &*+ 1%+2?*$%0/)%
 -'$+>% 3$%#*$%- 1%0*%5 -#$)%2-&2.*$-"*<%�.'/!*1$0%+*,%-2%-('<%� .*+42.@
+6*$82%  [1944-XII-18] 2%) 69623.*$6%&' !,%.%0 8*+4' !*$>%2-0/.*1%0*<%
�$"%) 6*$)623.*$6%&202!(%"0;+"2#(%"2+4 1$0%-2%!:2-"$#* %&2%6 '46*%2?* @
-2.$%-2%620*4$4;%&'"(%;3<%�' !6*$)>%!2%?(12%);5%&2!"946*$0%62A! <%�,-9!%
)$-(#(0%5(.*!*$3$0%'2-"*#(%+61 - )9!$)%+*,%"%52#(>%!/'6*%.%!*,56*0%+4 #*$%
&2%2&$' !)*%&1;!#$)%"%24. '49%&'"$4269>%-';8*$)%!/'6*%81;!:2#*$0$)>%"*,!* %
81;!:2#*$0$82% *% +4 '$82%2)! >%  %.*,!% 19!"#*$% "$%0#9%?(12%�%2+/?>%?(1$0%
8242.(%-2%&2-),!* %+*,%6 5-$)%#*$: A?*9!$)%&' !(<%

�%4(0%.1 B#*$%!" +*$%.%&212.*$%����%'<%".'/!*1%+*,%-2%0#*$%-('<%2+4@
62.+6*��%*%" &'2&2#2. 1%&2+ -,%-$62' 42' %.%�$ 4'"$%�23+6*0>%64/'(%) 6%
+*,%.(' "*1>%2#%2'8 #*";)$<%�%2.(0%!" +*$% *#4$#-$#4$0%80 !:;%?(1%#*$@
0*$!%�3 ;-*;+>% )$82% " +4,&!9% �82% �(0>% " B%-('$642'$0% -0*#*+4' !()#(0%
-('<%2+462.+6*<%H*$%.*$-"* 1$0%./.!" +>%#*$%2'*$#42. 1$0%+*,>%*5%�(0%?(1%
[236+-$;4+!:$0%*%+9-"*1$0>%5$%H*$0!(%;-"*$3*3*%-./0%�23 620%"$".23$#* %
# %&'2. -"$#*$%�$ 4';%�23+6*$82<%

�('<%2+462.+6*%2B.* -!"(1%0*>%5$%-('<%�2'!"(A+6*%  [1944-IX-7]%&$'@
4' 64;)$%"%�3 ;-*;+$0% ) 62%&'"(+"1(%6*$'2.#*6% '4(+4(!"#(>%5$%2%-('$6!),%
�$ 4';%�23+6*$82%+4 ' )9%+*,%� ' !">%�-.$#42.*!">%R.*63*A+6 %*%*##*>%+12.$0%
&'"$-+4 .*1%0*%+&' .,%.%) 6%# )3$&+"(0%-3 %&23+62B!*%B.*$43$<%O<<<P%�2#*$. 5%
.%2.(0%!" +*$%.%4' 6!*$%4(!:%'2"0/.%#*$%?(12%# .$4%&2812+$6%2%0253*.2@
B!*%;'"9-" #* %.%�$ 4'"$%�23+6*0%&'"$-+4 .*$A%#*$0*$!6*!:%*%&2#*$. 5%#*$%
0* 1$0%&2.2-;%#*$;C #* %-('<%2+462.+6*$0;% ) 62%?(1$0;%-('$642'2.*%
�<�<�<�<>%&'"()91$0%&2+ -,%-$62' 42' <%O<<<P%

�'"$-% '2"&2!",!*$0% +$"2#;% &23+6*$82% # % )$+*$#*% &23$!*1% 0*% �3 ;-*;+%
.(62# #*$% Q*+" %-2%02#42. #$82%&'"$"%#*$82%&'28' 0;%.%J "*$#6 !:<

%[1944-VII-26]<%D-0/.*1$0>%&2- )9!>%5$%#*$%)$+4$0%8' Q*6*$0<%�Q*+"%.(@
62# 3*%&24$0%H*$0!(%+ 0*<%�/.!" +%�3 ;-*;+%&23$!*1%0*%2?)97%# -"/'%# -%
;+4 .*$#*$0%.$-1;8%)$82%62#!$&!)*%C' 80$#4/.%-$62' !()#(!:%"$%+4 '(!:%

��% �'2#*+1 .% 2+462.+6*% F����I����G>% -('$642'% . '+" .+6*!:% 4$ 4'/.>% &'"$-% .(?;@
!:$0%.2)#(%&$1#*1%. 5#$%C;#6!)$%.%4$ 4' !:%�<�<�<�<>%.%4(0%-('$642' % -0*#*+4' !()#$82%
�$ 4';%�23+6*$82<%�%!" +*$%26;& !)*%.(.*$"*2#(%-2%DB.*,!*0* <%�2%.2)#*$%&' !2. 1% ) 62%
6*$'2.#*6%.*-2.#*%�*$)+6*!:%�$ 4'/.%�' 0 4(!"#(!:%.%� '+" .*$<%



�������

+!:2-/.%*%&2-.(5+"$A%."*,4(!:%"%�$ 4';%�23+6*$82��<%�*-"9!%02)$%. : @
#*$>%�3 ;-*;+%" 8'2"*1%0*%.%2?$!#2B!*%�(0 %.(# 3$"*$#*$0%-3 %0#*$%*%4(!:>%
64/'"(%+*,%;!:(3 )9%M*##$)%&' !(N<%] -#$)%&' !(%4./'!"$)%-2%&'"$-+4 .*$#* %
.%J "*$#6 !:%#*$%.#*2+1$0<%O<<<P%�-"* 1%0/)%28' #*!" 1%+*,%-2%'23*%?*$'#$)%
*%C;#6!) %02) %0* 1 %!: ' 64$'%.(19!"#*$%'"$0*$B3#*!"(%*%3$6!$. 59!(%O<<<P<

O<<<P%#2.(%*#4$#-$#4%H$36$3%&23$!*1%0*%0 32. #*$%-$62' !)*%-2%+"4;6%#*$@
0*$!6*!:<%D-0/.*1$0>%41;0 !"9!%+*,>%5$%-('<%2+462.+6*% #8 52. 1%0#*$%
-2%+"4;6%&23+6*!:>%# %!2%+&246 1$0%+*,%"%8'2E? 0*>%# +4,&#*$%"%26/3#*6*$0>%
5$%.+"(+!(%2-0 .* )9!(%&' !(%"2+4 #9%2-- #*%-2%M '?$*4+ 04;N<%H*$%0 )9!%
0253*.2B!*%"#*6#*,!* %"%� '+" .(>%&2#*$. 5%?(1$0% )$-(#(0%5(.*!*$3$0%
02)$)%'2-"*#(>%0;+* 1$0%;3$-"%&'"$02!(>%!2%!"(#*1$0%"%.*$36*0%?/3$0<%

�2+4 #2.*1$0%)$-# 6>%5$%.!*98#*,4(%&2-+4,&#*$%-2%4$)%&' !(%&'"$"%-('<%
2+462.+6*$82%?,-,%.%&' !(%02)$)% #*$%  '4(+49>% 3$!"% '"$0*$B3#*6*$0<%H*$%
.(0 8 1$0%5 -#$)%+&$!) 3#$)%8 5(%*%.$8$42. 1$0%.' "%"%'2-"*#9%.%!*,5@
6*!:%. ';#6 !:%-2%62A! <%�'"$"%�% 3 4 %# )82'+"(%+" ?32#% '4(+4(!"#(%?(1%
02)9%2-&2.*$-"*9%# %&'"(0;+%.%&' !(%.%�$ 4'"$%�<%� '+" .(<%�$%+4'2#(%
*#4$#-$#4 %H$36$3 %+&24(6 1$0%+*,%"%2+4'(0*>%#*$' "%2?' E3*.(0*%" '";4 @
0*>%*5%&' ! %02) %0 %!: ' 64$'%+ ?24 52.(>%# %!2%2-&2.* - 1$0%6*36 %' "(%
&'2B?9%2%-(0*+),<%H*$+4$4(%"#2.;%8'252#2%0*%'$&'$+) 0*>% %02)$)%-(0*+)*%
#*$%&'"()02. #2<%�('$642'% -0<%�2$&$3%.(' 5 1%+*,%2%0#*$>%5$%)$+4$0%#*$@
32) 3#(% *%&2-$)'" #(<% O<<<P%�4 ' 1$0%+*,% #8 52. 7% ) 6%# ).*,!$)%&' !2.#*@
6/.%4$ 4' 3#(!:%# -3*!"?2.(!:%*%#*$&24'"$?#(!:>% ?(%0283*%;"(+6 7%6 '4(%
&' !(%*%"# 3$E7%.%4$ 4'"$%;6'(!*$<%O<<<P%�'(8 -*$'%0 +"(#*+4/.%� )"$3>%&'"$-%
.2)#9%?'(8 -*$'%�$ 4';%H '2-2.$82%.%� '+" .*$%2?$!#*$%H*$0*$!>%8'2@
"*1%0*%2-- #*$0%-2%8$+4 &2%" %+ ?24 5>%2' "%" %2B.* -!"$#*$%02)$%)$+"!"$%
.%J "*$#6 !:>%*5%M&2%.2)#*$%?,-"*$0(%?' 3*%-$62' !)$%*%62+4);0(%"%�$'3*# N<%
D-0/.*1$0%? '-"2%62'"(+4#$82%Q*# #+2.2%;-"* 1;%.%&' !(%.%4$ 4'"$%M�2@
0$-) N%=2'. 42.*>%  %# +4,&#*$%�'"(.*!6*$0;�	>%.(!2C 1$0%+*,% "%&2+ -(%
.%4$ 4'"$%M� 'N%&2%"2')$#42. #*;%+*,>%*5%4$ 4'%4$#%&2"2+4 )$%.%?3*5+"(!:%+42@
+;#6 !:%"%M�'2& 8 #-  04N%O<<<P<%  [1944-V-64]

�2%-2%" '";4;%0$82%.%2'8 #*"2. #*;%&'"$-+4 .*$A%.%�*3 #2.*$%)$+4%2#%
! 162.*!*$%?$"&2-+4 .#(>%8-(5%&2-!" +%.2)#(%.%28/3$%.%�*3 #2.*$%#*$%
?(1$0>%5 -#(!:%&'2)$64/.%-3 %&'"$-+4 .*$A%.*3 #2.+6*!:%#*$%+61 - 1$0>%
;-"* 1;%5 -#$82%# -% 4(0*%&'"$-+4 .*$#* 0*%#*$%?' 1$0<%H %.+"(+462%!2%
4;4 )%&2- 1$0>%&2+* - 0%B.* -6/.<%O<<<P

��%�(7%025$%.(62'"(+4 #2%-2%4$82%C' 80$#4(%+!$#28' Q**%Hamleta%.%'$5(+$'**%�3$6+ #-' %
�,8*$'6*<%�'$0*$' %&'"$-+4 .*$#* %2-?(1 %+*,%.%�$ 4'"$%�23+6*0%�%�\%��
�%'<>%025# %.*,!%
" 61 - 7>%5$%-$62' !)$%4$%.!*95%"# )-2. 1(%+*,%.%0 8 "(# !:%4$ 4';<%

�	%�4$C #%�'"(.*!6*%2?)91%-('$6!),%) .#$82%4$ 4';%�20$-* %&2% '$+"42. #*;%*%'2"+4'"$@
3 #*;% &'"$"% H*$0!/.% �/"$C % �'4;' % =2'[ 4: >% )$+*$#*9% ���
% '26;<% �2"2+4 )9!%.% -2?'(!:%
62#4 64 !:%"%H*$0! 0*>%;!*$61%"%� '+" .(%&'"$-%.(?;!:$0%�2.+4 #* <%�0 '1%.%�:*! 82
.%����%'26;<
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�'2+",%2%&2#2.#$%'2"& 4'"$#*$%02)$)%+&' .(>%&'2+",%82'9!2%2%."*,!*$%&2-%
;. 8,%. ';#6/.>%64/'$%"0;+*1(%0#*$%-2%&' !(%.%4$ 4'"$%*%&'2+",%2%;-"*$3$@
#*$%0*%0253*.2B!*%2?'2#(>%2%&2.21 #*$%B.* -6/.%E3$%#*$#242. #(!:<%

�%&2.+4 #*;%. '+" .+6*0% +4' !*1$0% ! 1(% -2?(4$6%  '4(+4(!"#(%
�% 3 4>%
.(62#(. #$%+"6*!$%-2%+"4;6%&23+6*!:%.%!" +*$%26;& !)*%#*$0*$!6*$)<%�' "%
"%'2-"*#9%&2%+& 3$#*;%-20;%&'"$+"$-1$0% 6!),%�4 '$82%�* +4 %*%+4' !*1$0%
!/'6,>%64/' %"8*#,1 %2--"*$32# %2-%# +<%O<<<P%#*$%"812+*1$0%+*,%-2%5 -#$)%&'2@
& 8 #-(%#*$0*$!6*$)>%#*$%+4 ' 1$0%+*,%2%5 -#$%-26;0$#4(>%#*$%0* 1$0%5 -@
#$82%62#4 64;%"%&'2& 8 #- %#*$0*$!69<%

�4 #*+1 .%� '2!6*>% '4(+4 %0 3 '"%-$62' 42'
��%���%����
Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa Jarockiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

Swój list w obronie Jarockiego wystosowuj� tak�e pozostaj�cy pod 
jego kierownictwem pracownicy Teatru Miasta Warszawy:

�(%'2?24#*!(%4$ 4'/.%+4.*$'-" 0(>%5$%&'2C$+2'%0 3 '"%�4 #*+1 .%� '2!6*%
&' !;)9!%.%4$ 4'"$%F�23+6*0G%&2-!" +%26;& !)*%#*$0*$!6*$)>%" !:2.(. 1%+*,%
) 6%&' .-"*.(%& 4'()24 %�23+6*<%�*$326'24#*$%# ' 5 )9!%+*,%!:2-"*1%" %# +"9%
+&' .9%-2%-('$6!)*%#*$0*$!6*$)%2%&2&' .*$#*$%. ';#6/.%0 4$'* 3#(!:>%64/'(%
?(1%62#*$!"#(%-3 %&'"$5(!* %4 6%!*,56*$82%26'$+;<%�%0(%.+"(+!(%.*$-"*$3*B0(%
2%4(0>%5$%)$+4%42%!"12.*$6%&' .(>% %*%&' !,%+.9%.(62#(. 1%)$-(#*$%-3 4$82>%5$?(%
&'"$5(7%!*,56*%26'$+%#*$.23*<%�2%+4.*$'-" 0(%.1 +#2',!"#(0*%&2-&*+ 0*%

�;'&*$.+6*% � #>%�2)!*$!:%$?6*$.*!">%U' #!*+"$6%�'"$82'!"(6>%�-.$#@
42.+6 %=$3$# >%U$)%� #*# >%�<%�4 #6*$.*!"%OSP%

Pismo pracownika jawnego Teatru Miasta Warszawy w obronie Stanis�awa Jarockiego 
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Tego dnia S�d I Instancji postanowi�:
?(%" %&' !,%.%�$ 4'"$%0<+4<%� '+" .(%O+*!L%I%2!"(.*+4$%&20*$+" #*$%# @

".(%4$ 4';% ) .#$82% *% *+4#*$)9!$82%&2-%49%# ".9%2-%+*$'&#* %����%&*$'.@
+"$82%&2.2)$##$82%. '+" .+6*$82%4$ 4';%I%�<�<P%&2"? .*7%623<%� '2!6*$82%
&' .% 2'8 #*" !()#(!:% # % 3 4% 
>% # -42% # 6 " 7%0;% +61 - #*$%.% 4(0% !" @
+*$%�f%"$%+.(!:%" '2?6/.%" .2-2.(!:%# %!$3$%2'8 #*" !()#$%����;<%� %
;-"* 1%.%&'"$-+4 .*$#*;%.%J "*$#6 !:%�9-%&2+4 #2.*1% " 2+4'"(7%623<% � @
'2!6*$0;%6 ',>%# 6 ";)9!%0;%.(+4,&2. 7%.%4$ 4'"$% #2#*02.2%.%!*98;%
)$-#$82%'26;>%4<)<%-2%	�%�X%����%'<%� '";4;%?' #* %;-"* 1;%.%&28'"$?*$%�82%
�(0 %�9-%#*$%4' 64;)$%) 62%&'"$.*#*$#* <%�2%-2%;-"* 1;%.%&'"$-+4 .*$#* !:%
.%�*3 #2.*$>%�9-%- )$%.* ',%623<%� '2!6*$0;>%5$%#*$%?' 1%.%#*!:%;-"* 1;<%

Pisemne zeznanie Stanis�awa Jarockiego 
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�9-%�23$5$A+6*%"8 -" %+*,%"$".23*7%623<%� '2!6*$0;%# %- 3+"$%.(62#(. @
#*$%+.$82%" .2-;%&2-%.(5$)%.(0*$#*2#(0*%. ';#6 0*<

Ib.

Sprawa Jarockiego stanie znów – i to ju� nast�pnego dnia – na wo-
kandzie wery	ikacyjnego S�du II Instancji.  [1945-IX-40]

Wyrok S�du Centralnego ZASP II Instancji w sprawie Stanis�awa Jarockiego
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Czwartek, 27 IX 1945 r.

[1945-IX-38] Trwaj� poszukiwania ocala�ego z Powstania Warszaw-
skiego dorobku ludzi teatru: 

�$#*2#(% &2$4 % �4 #*+1 .% (+" '-% �2?'2.23+6*% # &*+ 1% .% !" +*$% #2!(%
26;& !()#$)%# %24. '!*$%4$ 4'/.%.%.23#$)%�23+!$%&'2328%&2$4(!6*%" 4(4;@
12. #(%M�;4'"#*$%. '+" .+6*$N<%�2%&2.+4 #*;%&' ! %4 %"2+4 1 %;0*$+"!"2@
# %.' "%"%# )!$##*$)+"(0*%'"$!" 0*%2+2?*+4(0*%&2$4(%.%. 3*"!$>%;6'(4 %*<<<%
+6' -"*2# <%�"(%)$+4%8-"*$BS

Mieczys�aw Jankowski, Zaginione r�kopisy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 161, s. 3

�2-2?#(% &$3%.(+42+2.;)$%#*$!2%.!"$B#*$)%�4$C #%�'"(.2+"$.+6*K
�%6 4 +4'2Q*$%&2.+4 #*2.$)%0*,-"(%*##(0*%;4' !*1$0%! 19%02)9%?*?3*2@

4$6,>%  %.' "% "%#*9%.+"(+46*$% $8"$0&3 '"$%02*!:% +"4;6>%.(- #$%.%-';6;%
3;?%.%0 +"(#2&*+ !:<%�&2" %6' );%" 59- #2%4$' "%2-$%0#*$%$8"$0&3 '" %
M�) ?1 %*%6 '!"0 '6*N<%�20$-* %4 %;6 " 1 %+*,%.%-';6;%.%'<%���	>%# 61 -$0%
�2.<% �<%D'8$3?' #- % *% +(#/.<%H*$)$-$#% " &$.#$%$8"$0&3 '"% "# )-;)$% +*,%
.%"?*2' !:%&'(. 4#(!:<%�%: #-3;%.(- #*$%2.2% );5%- .#2%.(!"$'& #$<%
�.' ! 0%+*,%4$-(%"%82'9!9%&'2B?9%-2%2+/?>%64/'$%.B'/-%6+*95$6%+.2*!:%4 6*%
$8"$0&3 '"%&2+* - )9%2%;5(!"$#*$%0*%-2%+62&*2. #* <

�'2+",%2%.* -202B7%&2-% -'$+$0%6+*,8 '#*%�'" +6 >%�[$'4% *%�*!: 3+6*%
.%� '+" .*$>%� '+" 162.+6 %��<% �259- #$%?(1(?(% '/.#*$5%.* -202B!*%
2%&2+* - #*;%*##(!:%02*!:%.%-';6;%.(- #(!:%+"4;6<

Listy do redakcji. Apel Stefana Krzywoszewskiego, „Kurier Codzienny” 1945 nr 82, s. 7

[1945-IX-39] W sali Romy wieczór humoru i piosenki z udzia�em 
Mieczys�awa Fogga, Stefana Wiecheckiego-Wiecha, Antoniego Jakszta-
sa, Zygmunta �uczaka i Nelly Bogackiej – w ramach imprez artystycz-
nych Tygodnia PCK. 

„�ycie Warszawy” 1945 nr 267, s. 4

[1945-IX-40] �ÓD�. S�d Centralny II Instancji ZASP w sk�adzie: Zo-
	ia Ma�ynicz, Aleksander Zelwerowicz, Stanis�aw Daczy�ski wydaje 
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ostateczny wyrok w sprawie dekoratora Stanis�awa Jarockiego i jego 
wspó�uczestnictwa w jawnym �yciu teatralnym okupowanej War-
szawy.  [1945-IX-37] S�dziowie podkre�laj�, �e artysta pracowa� 
w jawnych teatrach od samego pocz�tku ich istnienia. W uzasadnie-
niu wyroku powraca wyja�niana ju� przez Jarockiego sprawa udzia�u 
w dekorowaniu �azienek na hitlerowskie imprezy, a tak�e nie�cis�o-
�ci, których s�dziowie dopatrzyli si� w zeznaniach z�o�onych przez ar-
tyst�. Wyrok jest surowy, cho
 nie wyklucza Jarockiego z teatralnego 
�ycia w powojennej Polsce:

O<<<P%#*$%;"# )9!%5 -#(!:%2623*!"#2B!*%1 82-"9!(!:>%�9-%&2+4 #2.*1K
;+;#97%2?<%� '2!6*$82%�4 #*+1 . %"$%�.*9"6;%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:%"$@

". 3 )9!%0;%# %&2#2.#$%;?*$8 #*$%+*,%2%&'"(),!*$%-2%�.*9"6;%&2%;&1(.*$%
3 4%-./!:%4<)<%2-%-#* %	�%�X%����%'<

�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*%.() B#* >%5$%;+;#*,!*$%2?<%� '2!6*$82%"%�����%
#*$% ;#*$0253*.* %0;% &2-$)02. #* % &' !% -$62' !()#(!:% ) 62% !"12#62.*%
�.*9"6;%�3 +4(6/.<

�9-%�$#4' 3#(%��%�#+4 #!)*
Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa Jarockiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 

Raszewskiego

Wyrok ten nie zamyka jednak sprawy Stanis�awa Jarockiego. W jego 
aktach osobowych mo�na tak�e odnale�
 pochodz�ce z 1948 roku we-
zwania na przes�uchania do prokuratury. Artysta w zwi�zku z wojen-
n� przesz�o�ci� by� przes�uchiwany jako podejrzany o przest�pstwo 
s�dzone na mocy tzw. dekretu sierpniowego.  [1944-VIII-49] 

Pi�tek, 28 IX 1945 r. 

[1945-IX-41] S�d Wery	ikacyjny I Instancji w Warszawie w sk�adzie: 
Aleksander Micha�owski (przewodnicz�cy), Rudolf Pony, Czes�aw Ka-
linowski i Stefania Kornacka (cz�onkowie) rozpatruje odwo�anie Alek-
sandra Bogusi�skiego od wyroku Komisji Wery	ikacyjnej w Krakowie 
z marca 1945 r.  [1945-III-32]; [1945-VI-17] W aktach personal-
nych ZASP zachowa� si� protokó� z tej rozprawy:

�4 .*1%+*,%623<%�3$6+ #-$'%�28;+*A+6*%*%.() B#*1>%!2%# +4,&;)$K
H %&2!"946;%26;& !)*%?(1$0%&'"$"%6*36 %0*$+*,!(%?$"%&' !(>%&/E#*$)%"2@

+4 1$0%&'"(),4(%-2%� .* '#*%�'4(+4/.%�$ 4';%�23+6*$82%) 62%+" 4#* '">% %# @
+4,&#*$%6$3#$'<%�-(%6 .* '#* %&'"$+"1 %&2-%" '"9-%#*$0*$!6*>%#*$%!:!* 1$0%
4 0%"2+4 7<%�2#*$. 5%#*$%0 0%"-23#2B!*%-2%: #-3;%*%#*$%0 0%5 -#(!:%*#@
#(!:%;0*$),4#2B!*>%# %&'2&2"(!),%�$ 4';%M�20$-) N%"82-"*1$0%+*,%4 0% #8 @
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52. 7<%H*$%.*-"* 1$0%.%4(0%#*!%"1$82>%?2%#*$%?(12%2Q*!) 3#$82%" 6 ";%8'(@
. #* >% %.%�$ 4'"$%M�20$-) N%8' 3*%.(?*4#*% 642'"(%"%623<%� 3*!69%# %!"$3$<%
�%M�20$-)*N%8' 1$0% 5%-2%&2.+4 #* <%�%4$ 4'"$%?(1$0%2&1 ! #(%2-%&'"$-@
+4 .*$#* %*%" '2?6*%02)$%.(#2+*1(%2-%���%-2%���%"1<%" %&'"$-+4 .*$#*$<

�3$6+ #-$'%�28;+*A+6*<

Werdykt og�oszono tego samego dnia. 
O�9-P%&2%'2"&2"# #*;%.%-#*;%	�%�X%����%'<%+&' .(%623<%�3$6+ #-' %�28;@

+*A+6*$82%*%.(+1;!: #*;%)$82%.() B#*$A
&2+4 #2.*1 %623<%�3$6+ #-' %�28;+*A+6*$82%;#*$.*##*7<%
Archiwum ZASP, teczka Aleksandra Bogusi�skiego, Instytut Teatralny im. Zbignie-

wa Raszewskiego

Sobota, 29 IX 1945 r. 

[1945-IX-42] W sali Romy poranek iluzjonisty Juliusza Nemo 
U�miech czarodzieja (poranek powtórzono 30 IX 1945). 

�$".23$#*$%# %.(+4,&>%�64 %�(-"* 1;%�;34;'(%*%�"4;6*%� '"9-;%0<+4<%� '@
+" .(>%�'!:*.;0%� A+4.2.$%0<+4<%� '+" .(>%+(8#<%��%#'%	�

�2- #*$%2%&2".23$#*$%# %"2'8 #*"2. #*$%.(+4,&;>%�64 %�(-"* 1;%�;34;@
'(%*%�"4;6*%� '"9-;%0<+4<%� '+" .(>%�'!:*.;0%� A+4.2.$%0<+4<%� '+" .(>%
+(8#<%��%#'%	�

Jest to pierwszy wyst�p na estradach stolicy popularnego przed Po-
wstaniem Warszawskim iluzjonisty, mieszkaj�cego po wojnie w Cz�-
stochowie.  [1944-I-12]

Niedziela, 30 IX 1945 r. 
[1945-IX-43] W sali Romy zorganizowany przez Stronnictwo De-

mokratyczne Wieczór muzyki, pie�ni i poezji w wykonaniu Tatiany 
Wojtaszewskiej (fortepian), Stefana Rachonia (skrzypce), Sabiny 
Zió�kowskiej (sopran), Henryka �adosza (recytacje), Micha�a Szop-
skiego (tenor). W programie: muzyka Fryderyka Chopina, Stanis�awa 
Moniuszki, Feliksa Nowowiejskiego, Ignacego Jana Paderewskiego, 
Mieczys�awa Kar�owicza, Giuseppe Verdiego. Bilety w cenie 30 z�otych 
sprzedawano w lokalu Stronnictwa Demokratycznego przy ul. Targo-
wa 65 oraz w dniu koncertu w kasie Romy. 

Zezwolenie na organizacj� koncertu, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. 
Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 33
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[1945-IX-44] „�ycie Warszawy” informuje o planach utworzenia no-
wych instytucji teatralnych, a tak�e o planach repertuarowych Euge-
niusza Poredy dla Teatru Powszechnego:

� %6;3*+ 0*%�$ 4'/.%�*$)+6*!:>% +&2" %64/'(!:%#*$.*$3$%&'"$-2+4 )$%+*,%
-2%.* -202B!*%28/1;>%&'"(8242.;)9%+*,>% ) 6%4.*$'-"9%.4 )$0#*!"$#*>%.(@
- '"$#* %. 5#$%-3 %5(!* %4$ 4' 3#$82%� '+" .(<

�$+4%02. % 2% '2"+"$'"$#*;% -"* 1 3#2B!*% �$ 4'/.%�*$)+6*!:% # % 6*36 % #2@
.(!:%&3 !/.$6%+!$#*!"#(!:>%&2.*9" #*;%*!:%"% 6!)9%6;34;' 3#2@2B.* 42.9%
4 6%0 +2.$)%2'8 #*" !)*%) 69%)$+4%���
  [1945-X-7]>%2%&'"(8242. #*;%
-2%.(+4 .*$#* %+"$'$8;%#2.2B!*%0;"(!"#(!:>% %# .$4%I%2%;';!:20*$#*;%
D&$'(LLL%  [1945-XII-10] 

�/.*%+*,%'/.#*$5>%5$%�*$)+6*$%�$ 4'(%�' 0 4(!"#$%.%4'2+!$%2%'2"6.*4%5(@
!* %4$ 4' 3#$82%+423*!(>%" 0*$'" )9%24.2'"(7%.1 +#$%M�4;-*2%�' 0 4(!"#$N>%
64/'$% );5%.%# )?3*5+"$)% &'"(+"12B!*%0 %?(7%;';!:20*2#$<% �3 #2. #$% )$+4%
&2# -42%&2.21 #*$%-2%5(!* %M�4;-* %D&$'2.$82%*%� 3$42.$82N>%?(%+!$#20%
. '+" .+6*0%#*$%" ?' 612%012-(!:%4 3$#4/.<%

�;5%2?$!#*$%&'"()02. #*%+9%# %&'/?,%012-"*% -$&!*%+"4;6*%-' 0 4(!"@
#$)>%64/'(!:%"-23#2B!*%?,-9%? - #$>%# %' "*$%) 62%+4 4(+4/.%.%&'"(8242.(@
. #(0%&'"$"%-('<%�<%�2'$-,%.%#2.$)%*#+!$#*" !)*%I%-' 0 !*$%�<%�12. !6*$82%
M�*33 %�$#$- N<%  [1945-IX-35]%

(el.), Zza kulis Teatrów Miejskich. Powstan� Studia Dramatyczne i Operowe, „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 270, s. 4

To druga ju� informacja o planach wystawienia tragedii S�owackie-
go w Teatrze Powszechnym.  [1945-IX-35] Te dwie notatki s� by
 
mo�e �wiadectwem rywalizacji teatrów miejskich z odbudowywanym 
w�a�nie Teatrem Polskim, któremu w�adze przydzieli�y funkcj� repre-
zentacyjnego o�rodka kulturalnego. Mo�na jedynie przypuszcza
 –
z braku zachowanych dokumentów – �e Poreda na skutek „odgórnych” 
nacisków musia� odst�pi
 od realizacji swoich zamiarów. 

b.d., koniec wrze�nia 1945 r.

[1945-IX-45] Plany zwi�zane z Lill� Wened�, przeznaczon� jednak 
na inauguracj� dzia�alno�ci odbudowanego Teatru Polskiego, snuje 
bowiem tak�e Juliusz Osterwa – i to on, a nie Poreda wyre�yseruje t� 
sztuk� jako pierwszy po wojnie. W trakcie pracy nad inscenizacj� po-
jawiaj� si� „�yczliwi”, reprezentuj�cy ju� now� epok�, styl my�lenia, 

�
%�2. '"(+4.2%�#*.$'+(4$4/.%2?24#*!"(!:
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a nade wszystko – obyczaje. Owi „�yczliwi” pragn� wspomóc artyst� 
ideologicznie. 

Z pisanego w �odzi listu Jadwigi Chojnackiej do Juliusza Osterwy : 
�3 !"$82%Lilla WenedaS%� 6%)9%� #%'2".*95$S%�'"$!*$5%#*$0253*.$%4 6%) 6%

- .#*$)<%O<<<P%�(B3,>%� #*$%�;3*;+";>%5$%&2.*#*$#%� #%0*$7%&'"(%+2?*$%-2' -!,%
&23*4(!"#$82>%19!"#*6 %0*,-"(%+2?9% %#2.9%�23+69>%42%)$+4%3;-E0*%#2.(0*>%
64/'(!:%.*,6+"2B7%)$+4%02*0*%42. '"(+" 0*%& '4()#(0*<%�'2+",%+*,%" +4 @
#2.*7%# -%02)9%&'2&2"(!)9<%� %.&' .-"*$%0 0% 0?*!)$%I%+ 02-"*$3#$>% 3$%
0(B3,>% 5$% 4 6 %620?*# !) %? '-"2%?(%0*%2-&2.* - 1 >%?2%0281 ?(%&'"(@
#*$B7%-;52%62'"(B!*<

[za]: Józef Szczublewski, op. cit., s. 545

Osterwa najwyra�niej nie by� jednak zainteresowany „ideologicz-
nym doradztwem” ze strony owych „nowych ludzi”. By
 mo�e i ten brak 
odpowiedzi na ofert� Chojnackiej – b�d�cej zapowiedzi� teatru pozo-
staj�cego w pe�ni na us�ugach nowego politycznego systemu – sta� si� 
przyczyn� ch�odnego przyj�cia Lilli Wenedy przez budowniczych no-
wej, komunistycznej Polski. 

 [1945-IX-17]
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Poniedzia�ek, 1 X 1945 r.
[1945-X-1] W rozpocz�tym w�a�nie roku akademickim 1945/1946 

ma dzia�a
 w Polsce 16 szkó� dramatycznych.
Szko�y dramatyczne, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 34, s. 4

[1945-X-2] Delegacja angielskich dziennikarzy zwiedza odbudowy-
wany Teatr Polski. Ich przewodnikami s� Arnold Szyfman i Antoni S�o-
nimski.

I%�$#%5(' #-23%?,-"*$%.6'/4!$%! 162.*!*$%"'$62#+4';2. #(>%��
�%6'(+"@
4 16/.%-2%#*$82%4'"$? %?(12%" 6;&*7<%�D�%&'"$&'2. -"*1%&2+";6*. #* %&2%
! 1$)%� '+" .*$>% 5$?(%82%2-4.2'"(7% *%;";&$1#*7%I%0/.*%-('<%�"(C0 #%-2%
8';&(% #8*$3+6*!:%-"*$##*6 '"(%".*$-" )9!(!:%�$ 4'%�23+6*%.%42. '"(+4.*$%
�#42#*$82%�12#*0+6*$82%*%� '2+1 . %�. +"6*$.*!" <

�# )-;)$0(%+*,%# %+!$#*$>%# -%64/'9%- !:%);5%# &' .*2#2<%2?24#*!(%;+;@
. )9%"?,-#$%';+"42. #* <

D839- 0(%325,>%64/'9%H*$0!(%.(-"*$3*3*%"%? 362#;%&'"$"# !" )9!% )9%-3 %
U' #6 >% %"%64/'$)%2?$!#*$%62'"(+4 7%?,-"*$%�'$"(-$#4%O+*!L%I%�<�<P<%�25 %)$+4%
2?+"$'# >%.(82-# >%&'"$.*-;)$%0*$)+!$%-3 % +(+4(%*% -*;4 #4/.<

�#83*!(% '2"839- )9% +*,% !*$6 .*$>% &(4 )9% 2% 6 5-(% +"!"$8/1K% !2% +*,% +4 12%
"%6'"$+1 0*S%�-"*$%)$+4%6;'4(# >%6;3*+(>%-$62' !)$S

D-&2.*$-"*%0 12%;'2"0 *!2#$K%H*$0!(%" ?' 3*<%2"6' -"*2#$<%2"?*4$<
�#42#*% �12#*0+6*% &2!:(3 % +*,% *%.+6 ";)$% "% ;B0*$!:$0% C24$3%.% 4'"$!*0%

'",-"*$K%M�2)$%0*$)+!$%2! 3 12N<%O<<<P
�%?*?3*24$!$%+&24(6 %# +%0*1 %#*$+&2-"* #6 K%+" C(%&$1#$%+4 ' ##*$%;12@

52#(!:%$8"$0&3 '"(>%8';?(!:%420/.%'2"&*+ #(!:%'/3<%H %+423$%.%&1 +6*!:%
&;-$16 !:%C2428' Q*$<%�25# %&26 " 7%82B!*20%!:2!* 5%B3 -(%B.*$4#$)%&'"$@
+"12B!*%�$ 4';%�23+6*$82<%O<<<P

I%� !:2. #*$%4(!:%6+*95$6>% Q*+"/.>%4$6%"$%+"6*! 0*%-$62' !)*>%" .-"*,@
!" 0(%-('<%0;"$;0>%�2:- #2.*%�2'"$#*$.+6*$0;>%64/'(% )$%" ?$"&*$!"(1%
*%&'"$!:2. 1%  [1944-XII-11]%I%0/.*%-('<%�"(C0 #>%+61 - )9!%C2428' Q*$%
I%4,%.*$'#9%*%" .+"$%8242.9%& 0*,7%4$ 4';<

�#8*$3+!(%82B!*$%&'2+"9%;+*3#*$%2%&2- #*$%- 4(%24. '!* %4$ 4';Y%+9%+"!"$@
'"$% " *#4$'$+2. #*% 6;34;' 3#(0% 5(!*$0% �23+6*% .% 28/3$>%  %  '4(+4(!"#9%
-"* 1 3#2B!*9% 4$ 4';%.%+"!"$8/3#2B!*<%H ' -" )9% +*,% "$%�12#*0+6*0% *%'2"@
& 4';)9% 0253*.2B!*% &'"(?(!* % # % &'$0*$',<% D&;B!*.+"(% 80 !:% �$ 4';%
�23+6*$82>% " 4'"(0;)$0(% +*,% # % !:.*3,% .% 0*$)+!;>% 8-"*$% +4 1 % ? '(6 - %
"02#42. # %"%-$62' !)*%4$ 4' 3#(!:<%  [1944-VIII-19]; [1944-VIII-35];
[1944-VIII-19]; [1944-IX-4]; [1944-IX-8]; [1944-IX-10]; [1945-I-12]%
�#8*$3+6 %-"*$##*6 '6 %0/.*%&2%C' #!;+6;K%M� 6>%42%)$+4%&' .-"*.(%+(0?23%
�23+6*%. 3!"9!$)%"%H*$0! 0*>%# .$4%&'"(%&202!(%-"*$1%+"4;6*N<

Stanis�awa Nowicka, Warszawski Feniks z popio�ów. Teatr Polski redivivus, „Kurier 
Codzienny” 1945 nr 87, s. 4
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Wtorek, 2 X 1945 r.

[1945-X-3] Powo�anie do �ycia Warszaw-
skiego Teatru Lalki i Aktora Start. Dyrektor-
k� teatru i g�ównym re�yserem jest Irena 
Sowicka. Teatr nie ma swojej sta�ej siedziby, 
jego adresem pozostaje �wietlica Zwi�zku 
Walki M�odych na I pi�trze budynku przy 
ul. Marsza�kowskiej 18. Zespó� rozpocz-

nie swoj� w�a�ciw� dzia�alno�
 w obje�dzie 
w letnich miesi�cach 1946 roku. 

[1945-X-4] Inauguracja sezonu koncertowego w Warszawie. Cen-
tralne Biuro Koncertowe organizuje pierwszy po wojnie wyst�p Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej w sali Romy (ul. Nowogrodzka 49). Pocz�tek 
koncertu o godz. 17.30. Bilety do nabycia w ksi�garni Idzikowskie-
go przy ul. Kruczej 46 oraz na Pradze, w Wy�szej Szkole Muzycznej
im. F. Chopina przy ul. Wile�skiej 15. 

Koncert Ewy Bandrowskiej-Turskiej, „�ycie Warszawy” 1945 nr 271, s. 4;
Zezwolenie na urz�dzenie koncertu, zezwolenie na zorganizowanie koncertu, Akta 

Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. War-
szawy, sygn. 60 nr 21

Podanie o pozwolenie na urz�dzenie koncertu, projekt a	isza, zezwolenie na zor-
ganizowanie koncertu, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archi-
wum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 22–23

[1945-X-5] W sali Wedla wyst�p Miry Zimi�skiej i Stefana Rachonia. 
 [1945-IX-31]

�roda, 3 X 1945 r.

[1945-X-6] W�adze bezpiecze�stwa zaos-
trzaj� kontrol� �ycia kulturalnego w powojen-
nej Polsce. Obecno�
 funkcjonariuszy bezpie-
ki na przedstawieniach, koncertach i innych 
publicznych imprezach staje si� codzienno-
�ci�. �wiadectwem tego zniewalania kultury
jest odnaleziony w miejskim archiwum 

skromny dokument skierowany do Wydzia�u Fi-
nansowego Zarz�du m.st. Warszawy, podpisany tego dnia przez Mro-
zi�skiego:
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�(-"* 1%�;34;'(% *% �"4;6*% �$6!) %�*-2.*+62. %&'2+*% 2%.(+4 .*$#*$%# %
26 "*!*$3 %	%& ++$@& '42;4%F&2%	%2+2?(G%-3 %� '+" .+6*$82%�2)$./-"6*$@
82%�'",-;%�$"&*$!"$A+4. %�;?3*!"#$82>%# %.+"(+46*$%*0&'$"(%2'8 #*"2. @
#$%# %4$'$#*$%0<+4<%� '+" .(

�*$'2.#*6%�$6!)*%�*-2.*+62.$)
F-('<%� #%�'2"*A+6*G
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 37

Pi�tek, 5 X 1945 r.

[1945-X-7] „�ycie Warszawy” donosi o zacie�nianiu wspó�pracy war-
szawskich scen z Towarzystwem Uniwersytetów Robotniczych. Na mocy 
zawartej umowy teatry maj� dawa
 przedstawienia nie tylko w swoich 
dwóch siedzibach – na Pradze i przy ul. Marsza�kowskiej, ale urucho-
mi� równie� sceny dzielnicowe. Umowa o wspó�pracy przewiduje tak�e 
wyst�py zespo�ów aktorskich w �wietlicach, salach robotniczych i m�o-
dzie�owych na Pradze (ul. Otwocka 3, ul. Szwedzka 2/4  [1945-XI-3],
ul. Strzelecka 6) oraz na Grochowie, Targówku, Bródnie, Woli oraz Kole. 
Przewidywano równie� uruchomienie w przysz�o�ci teatru objazdo-
wego1. Ceny biletów na przedstawienia poniedzia�kowe w Teatrze Po-
wszechnym m.st. Warszawy ustalono na bardzo nisk� kwot� 5 z�otych. 

 [1945-VII-21]; [1945-VII-41]; [1945-VIII-10] Ustalono tak�e reper-
tuar: Kostka-Napierski W�adys�awa Orkana  [1945-VII-17], Su�kow-
ski Stefana �eromskiego, Zowi� mnie cie�l� Uptona Sinclaira, Antygo-
na Aleksandra Maliszewskiego, adaptacja Placówki Boles�awa Prusa
  [1945-XII-39], adaptacja Starej Ba�ni Józefa Ignacego Kraszewskie-
go, Portret genera�a Juliusza Wirskiego  [1945-IX-1], a tak�e sztuk� 
opisan� jako osnut� na tle reformy rolnej. Warszawscy aktorzy mieli 
bra
 udzia� w akcji �wietlicowej T.U.R. – ich zadanie mia�o polega
 na 
doborze repertuaru i pracy z aktorami-amatorami. 

Zob.: el-cha, Teatry miejskie wspó�pracuj� z TUR-em nad pog��bieniem kultury mas, 
„�ycie Warszawy” 1945 nr 275, s. 3

Akcja ta jest zapowiedzi� systematycznego wprz�gania teatru 
w system komunistycznej propagandy poprzez „zbli�anie go do mas” 
– to has�o ju� za kilka lat stanie si� jedynym obowi�zuj�cym. Sama 
za� wspó�praca teatrów miejskich z T.U.R. wci�� b�dzie napotyka


�% U;#6!),% 4,%0* 1%&/E#*$)%&$1#*7%�$ 4'%�*$0*%� "2.*$!6*$)>% # +4,&! % 4$ 4';%�202$-* <
  [1945-XI-3]
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trudno�ci. W zachowanych dokumentach wida
 niefrasobliwo�
 T.U.R. 
w ponoszeniu wspólnych kosztów tej spo�ecznej dzia�alno�ci i nara-
staj�ce obci��enie 	inansowe Miejskich Teatrów Dramatycznych.

 [1945-IX-44]

[1945-X-8] Przed S�dem Wery	ikacyjnym I Instancji w sk�adzie: Alek-
sander Micha�owski (przewodnicz�cy), Stefania Kornacka i Czes�aw 
Kalinowski (cz�onkowie) odbywa si� post�powanie wery	ikacyjne wo-
bec Stanis�awa Igara, debiutuj�cego w czasie okupacji na scenie jawne-
go teatru Nowo�ci.  [1944-IV-5]; [1944-XII-7] Igar sk�ada obszerne 
wyja�nienia, rzucaj�ce tak�e �wiat�o na mechanizm zastraszania akto-
rów w czasie okupacji i przymuszania cz��ci �rodowiska do uczestnic-
twa w niemieckich imprezach propagandowych.  [1945-IX-25]

O<<<P%&'"$"%! 1(%&' .*$%26'$+%26;& !)*%#*$%'$)$+4'2. 1$0%+*,%) 62% 642'<%%M�'@
3 ;?#*+6 '4,N%.('2?*1$0%+2?*$%-2&*$'2%.%3;4(0%����%'<%.%".*9"6;%"%&'"(),@
!*$0%&' !(%.%4$ 4'"$% 0 42'+6*0%.$%�12!: !:<%�2%-$!(")*%4$)%+612#*1 %0#*$%
&'"$-$%.+"(+46*0%62#*$!"#2B7%3$&+"$82%" '2?62. #* %.%!$3;%;4'"(0 #* %
02)$)%!:2'$)%0 46*<%�2" %4(0%+9-"*1$0>%5$%&' ! %.%4$ 4'"$% 0 42'+6*0>%64/@
'(%;'"9-" 1%&'"$-+4 .*$#* %.%!$3 !:%!: '(4 4(.#(!:>%#*$%623*-;)$%"%02*0%
+;0*$#*$0% 642'+6*0<%�*$-"* 1$0%2% *+4#*$)9!(0%" 6 "*$%2'8 #*" !()#(0>%
3$!"%'2";0* 1$0>%5$%2-#2+*%+*,%2#%-2%.(+4,&/.%.%4$ 4'"$%" .2-2.(0<%�$5$@
3*%!:2-"*%2%02)$%&'"$#*$+*$#*$%+*,%-2%4$ 4'/.%.%� '+" .*$>%MH2.2B!*N%*%M� @
+6 N>%42%+4 12%+*,%4 6%&2-%&'"(0;+$0>%8-(5%&<%�(+4'"(A+6*%- 1%0*%.(' E#*$%
-2%"'2";0*$#* >%5$%02) %2-02. %025$%+&2.2-2. 7%-3 %0#*$%? '-"2%&'"(@
6'$%62#+$6.$#!)$<%�2-2?#*$%.() "-%# %.(+4,&(%-2%M�2.+"$!:#$82%�$ 4';N%
.%�' 62.*$%  [1944-IV-5]; [1944-V-11]; [1944-V-65]; [1945-IX-15]; 
[1945-IX-19] ?(1%.(#*6*$0%" +42+2. #$82%.2?$!%! 1$82%"$+&21;%&'"(0;@
+;<%�%�' 62.*$%8' 3*B0(%4(362%!"4$'(%' "(<%H %" &(4 #*$%�9-;%.() B#* 0>%5$%
&2-!" +%&2?(4;%0$82%.%�;?3*#*$%&2%;.23#*$#*;%�' 8*%&'"$"%.2)+6 %' -"*$!@
6*$%0* 1$0%+9-%623$5$A+6*%"%623<%� #$0%Z.*-$'+6*0>%64/'(%'2"&2.+"$!:#* 1%
.* -202B!*>%) 62?(0%.%!" +*$%26;& !)*%&' !2. 1%.%' -*2%#*$0*$!6*0%*%.(@
81 +" 1%&'2& 8 #-2.$%&'"$0/.*$#* <%  [1944-XII-7]%�9-%;"# 1%4$%" '";@
4(%" %?$"&2-+4 .#$	<%� 4$82'(!"#*$%2B.* -!" 0>%5$%?(1(%42%4(362%*#+(#; !)$%
623<%Z.*-$'+6*$82>%#*$%2-&2.* - )9!$%'"$!"(.*+42B!*<%�24(!:!" +%!"12#6*$0%
����;%#*$%)$+4$0>%8-(5%&'"$-%'2"&2!",!*$0%.2)#(%"2+4 1$0%&'202. #(%# %
���%6;'+%����;>%.%!" +*$%26;& !)*%. ';#6*%#*$%&2".23*1(%0*%# %;62A!"$#*$%
6;'+;%*%"125$#*$%$8" 0*#;<%D?$!#*$%� '"9-%�1/.#(%����;%;" 3$5#*1%;-"*$3$@
#*$%0*%&' . %8' #* %2-%.(#*6;%&2+4,&2. #* %.$'(Q*6 !()#$82<

Archiwum ZASP, teczka Stanis�awa Igara-Kubiaka, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

2 �8 '%0*) %+*,%"%&' .-9%I%�9-%2-- 3*1%4,%+&' .,<% %O����@X��@�P
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W wydanym przez S�d wyro-
ku uwzgl�dniono okoliczno�ci 
�agodz�ce: 

#*$-2B.* -!"$#*$% " .2-2.$%
623<% �8 ' >% #*$"# )202B7% +42+;#@
6/.% .% B.*$!*$% 4$ 4' 3#(0>% C 64>%
5$%-2&*$'2%.%����%'<%;3$81%&26;+*$%
.(+4,&2. #* %.%4$ 4'"$<%

S�d uzna� jednak, �eK
623<% �8 '@�;?* 6% #*$% .(6 " 1%

-2+4 4$!"#$)% 2-&2'#2B!*>% 82-"9!%
+*,%# %&' !,%.%4$ 4' !:%&'2. -"2@
#(!:% &'"$"%  8$#4/.% &'2& 8 #-(%
#*$0*$!6*$)<%�12-(%.*$6%623<%�8 ' %
*%+42+;#62.2%#*$.*$36*$%2?2.*9"@
6*%'2-"*##$>%"- #*$0%�9-;%;025@
3*.* 1(%623<%�8 '2.*%? '-"*$)%6 4$82'(!"#$%+4 #2.*+62<

Decyzj� S�du Igarowi zablokowano cz�onkostwo rzeczywiste ZASP 
do 1950 roku,%

&2"2+4 .* )9!%0;%)$-#2!"$B#*$%&' .2%.(62#(. #* %" .2-;%.%#*5+"(!:%
+4 #2.*+6 !:%2'8 #*" !()#(!:<

Ib. 

Sobota, 6 X 1945 r.

[1945-X-9] Teatry miejskie przeznaczaj� dochód z granych tego 
dnia przedstawie� Obcym wst�p wzbroniony  [1945-IX-4] i Prze-
prowadzka  [1945-IX-9] – na rzecz najubo�szych dzieci. 

Teatry miejskie dla dzieci Warszawy, „�ycie Warszawy” 1945 nr 276, s. 4

[1945-X-10] Oddzia� Ligi Morskiej przy Dyrekcji Hoteli Miejskich 
w Warszawie organizuje wieczór artystyczno-taneczny w salach ocala-
�ego z wojennej zawieruchy Hotelu Polonia (Aleje Jerozolimskie 39). 
W koncercie bior� udzia�: Elna Gistedt, Mieczys�aw Fogg, Henryk �a-
dosz, W�adys�aw Skoraczewski oraz tancerze. Ustalono niezwykle wy-
sok� cen� biletu – a� 80 z�otych. Cz�onkowie Ligi Morskiej p�acili „jedy-
nie” 50 z�otych. Dochód przeznaczono w ca�o�ci na cele Ligi Morskiej. 
Trudne powojenne warunki sprawia�y, �e na a	iszu zaznaczono, i� 

�4'/)%.*$!"2'2.(%#*$%2?2.*9";)$<
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 40, 41

Erlaubniskarte Stanis�awa Igara (wystawiona 
na jego prawdziwe nazwisko Kubiak)
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Niedziela, 7 X 1945 r.

[1945-X-11] �ÓD�. S�d Centralny ZASP II Instan-
cji w sk�adzie:%Zo	ia Ma�ynicz, Edmund Wierci�ski 
i Aleksander Zelwerowicz przez dwa dni rozpatruje 
spraw� Romana Niewiarowicza  [1945-VI-32], 
która przed S�dem I Instancji zako�czy�a si� oczysz-
czeniem aktora z wszelkich zarzutów kolaboracji 
z okupantem.  [1945-VIII-50] Przekazanie jej 
do powtórnego rozpatrzenia sprawia, �e zniecier-
pliwiony aktor (który w �odzi ma ju� zawodowe 
zobowi�zania, a brak decyzji S�du wp�ywa na nie-

mo�no�
 wywi�zania si� z nich) 29 IX 1945 r. wystosowuje do Komi-
sji dramatyczny list. Artyst� raz jeszcze wspiera swoim �wiadectwem 
neurochirurg profesor Domaszewicz, a Niewiarowicz przedstawia je,

 5$?(%)$+"!"$%' "%;"0(+12.*7%�9-2.*%��%�#+4<>%5$%#*$%2?' -;)$%# -%) 6*0B%
.('";46*$0%+&21$!"$A+4. >% 3$%# -%!"12.*$6*$0%*%623$89>%64/'(%.%+.$)%&' @
!(%#*$&2-3$812B!*2.$)%# ' 5 1%+4 3$%+.2)$%5(!*$%*%-2?'$%*0*,%I%.%0(B3%24'"(@
0(. #(!:%# )B!*B3$)+"(!:%'2"6 "/.<%O<<<P%

� '-"2%0*%&'"(6'2>%5$%0;+",% 5%&'"(&20*# 7>%5$%" %02)9%&' !,%�23 6 %
*%2?(. 4$3 %"2+4 1$0% '$+"42. #(>%+6 " #(%# %B0*$'7>%&'"$+*$-"* 1$0%'26%
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Archiwum ZASP, teczka Romana Niewiarowicza, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Przy okazji tej sprawy wychodz� na jaw prawdopodobne przyczy-
ny niech�ci w�adz ZASP wobec Niewiarowicza. Powraca sprawa jego 
wojennego zatargu z prezesem Dobies�awem Dami�ckim i osobiste 
animozje:
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Roman Niewiarowicz
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S�d II Instancji ca�kowicie rewiduje orzeczenie wydane ponad mie-
si�c wcze�niej przez S�d I Instancji:
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Ib.

W brzmieniu tego wyroku uderza wewn�trzna sprzeczno�
 – uzna-
nie dla konspiracyjnej pracy Niewiarowicza, a za chwil� kompletne 
dezawuowanie samego aktora. Sprawa ta b�dzie mia�a swoj� kon-
tynuacj� jeszcze w roku 1946. W aktach osobowych Niewiarowicza 
zachowa� si� protest krakowskich aktorów, sprzeciwiaj�cych si� 
nag�a�nianiu sprawy Niewiarowicza w prasie, podawania wyroku 
do publicznej wiadomo�ci, stygmatyzowania artysty. Ich protest od-
niós� skutek – wyroku nie upubliczniono. Ca�a ta sprawa pokazuje 
jednak atmosfer� towarzysz�c� powojennym wery	ikacjom, wybiór-
cze wymierzanie sprawiedliwo�ci, czemu niew�tpliwie sprzyja�a 
g�stniej�ca ju� wówczas polityczna atmosfera w „demokratycznej
Polsce”. 

[1945-X-12] Amatorski wieczór pie�ni, muzyki i recytacji zorganizo-
wany z inicjatywy Komisji Kulturalno-O�wiatowej przy Radzie Zwi�z-
ków Zawodowych. W sali przy ul. Otwockiej 3 z recytacjami wyst�puj� 
cz�onkowie Komisji Kulturalnej. Towarzyszy im chór oraz orkiestra 
pracowników Miejskich Zak�adów Komunikacyjnych. 

Wieczór pie�ni, muzyki i recytacji, „�ycie Warszawy” 1945 nr 278, s. 4

[1945-X-13] Przedstawienie teatru rewiowego S	inks Weso�y m�yn 
w sali przy ul. Kaw�czy�skiej 2. Wyst�pili: M. Buczy�ka, Z. Buczy�ski, 
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E. Royald-Nowicki, Tymoteusz Czerny, muzyk S. Lisowski. Dochód ze 
spektaklu przeznaczono na potrzeby Komitetu Przyjació� �o�nierza. 

Podanie o pozwolenie na zorganizowanie wyst�pu, Akta Wydzia�u Kultury
i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60
nr 43

Wtorek, 9 X 1945 r. 
[1945-X-14] W sali Wedla przy ul. Zamojskiego 26 impreza Wieczór 

pie�ni i humoru, zorganizowana przez Sekcj� Kulturalno-O�wiatow� 
Zwi�zku Zawodowego Robotników i Pracowników Samorz�dowych 
i U�yteczno�ci Publicznej m.st. Warszawy. Wyst�pili: Sabina Zió�kow-
ska, zespó� rewelersów Jurostema oraz w monologach i scenach mi-
micznych Jan Mrozi�ski. Podpis Mrozi�skiego widnieje tak�e na wy-
danym przez w�adze Warszawy zezwoleniu na organizacj� tej imprezy 
– niedawny dyrektor pierwszego teatru w powojennej Warszawie, 
obecnie miejski urz�dnik, sam sobie udziela� zezwole� na artystyczne 
produkcje. 

Zezwolenie na organizacj� koncertu, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du
m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 30

 
[1945-X-15] B�DÓW K. GRÓJCA. Od kl�ski Powstania Warszawskie-

go na b��dowskiej plebanii mieszka Maria Malicka. Prowadzi amator-
ski teatr Zwi�zku Walki M�odych, re�yseruje (w repertuarze sztuki 
Fredry i Ba�uckiego). Rezultaty jej wysi�ków mimo n�dzy i prymityw-

nych warunków s� widoczne – spek-
takle ciesz� si� w powiecie grójeckim 
du�ym powodzeniem. Malicka – wiel-
ka artystka, naznaczona stygmatem 
kolaboracji przez Pa�stwo Podziemne

 [1944-VII-26] – pragnie powróci
 
do Teatru Polskiego oraz oczy�ci
 si� ze 
stawianych jej zarzutów o wspó�prac� 
i stosunki towarzyskie z Niemcami:

�'28*%�('$642'"$L
�,-9!%.%� '+" .*$%# %&28'"$?*$%� ' !" 

 [1945-VIII-27]; [1945-VIII-28]>%!:!* @
1 0%+*,%"2? !"(7%"%� #$0<%H*$+4$4(%#*$%" @
+4 1 0%� # >% %&24$0%0;+* 1 0%.()$!: 7%
"% &2.'24$0% # %.*$B<% ] 1;),% 4$82% ? '-"2<%

Maria Malicka
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List Marii Malickiej do Arnolda Szyfmana



��� ��T����H��

�81 +" 0%02)9%6 #-(- 4;',<%�"*$A>%.%64/'(0%;)'",%� # %"#2.;>%?,-"*$%
0*%-'28*%*%0*1(<%O<<<P

�$'-$!"#*$%� # %&2"-' .* 0>%�'28*%�('$642'"$
� '* %� 3*!6 
Rkps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

Malicka, jedna z najwybitniejszych i najpopularniejszych aktorek 
przedwojennej i okupacyjnej Warszawy, nigdy jednak nie stan��a ju� na 
scenie Teatru Polskiego. Nie zagra�a tak�e w �adnym innym warszaw-
skim teatrze. Jej teczka personalna znajduj�ca si� w archiwum ZASP 
nie zawiera szeregu najistotniejszych dokumentów, w tym materia�ów 
dotycz�cych jej wery	ikacji. Wiadomo jedynie, �e rezultatem tej wery-
	ikacji by�o zerwanie Malickiej ze scenami stolicy. Aktorka kontynu-
owa�a karier� teatraln� w Krakowie, zawsze entuzjastycznie przyjmo-
wana przez publiczno�
. Nie oznacza to jednak, �e nie prze�ladowa�y 
jej konsekwencje wydarze� z czasów okupacji i pracy w jawnej Kome-

dii. Urz�dowa korespondencja, pochodz�ca jeszcze
z lat 70., �wiadczy o w�tpliwo�ciach towarzysz�cych 
m.in. w�adzom Telewizji Polskiej co do mo�liwo�ci 
anga�owania jej do przedstawie� Teatru Telewizji. 

Czwartek, 11 X 1945 r. 

[1945-X-16] W sali Wedla odbywa si� Wieczór 
pie�ni i humoru, zorganizowany staraniem Komisji 

Kulturalno-O�wiatowej Zwi�zku Zawodowego Pracowników Sa-
morz�du Terytorialnego. W programie koncertu: muzyka Feliksa No-
wowiejskiego, Roberta Schumanna i Stanis�awa Moniuszki w wykona-
niu chóru pod dyr. Mieczys�awa Szymanowskiego, kwartetu rewelersów 
Jurostema oraz solistów: Sabiny Zió�kowskiej i [?] Micha�owskiego.

(J.), Wieczór pie�ni i humoru, „�ycie Warszawy” 1945 nr 281, s. 3

Sobota, 13 X 1945 r. 

[1945-X-17] Minister kultury i sztuki W�adys�aw Kowalski wyda-
je dekret o upa�stwowieniu Teatru Polskiego. Teatr przejmuje tak-
�e na w�asno�
 kamienic� przy ul. Wile�skiej 13 na Pradze i w alei
Szucha 11. Nowy status Teatru Polskiego z zadowoleniem przyjmuje 
prasa o wyra�nie lewicowym charakterze: 
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Stanis�awa Nowicka, Donios�a placówka kultury. Przed otwarciem Pa�stwowego 
Teatru Polskiego w Warszawie, „G�os Ludu” 1945 nr 284, s. 7; zob. tak�e: Teatr Polski
w Warszawie teatrem pa�stwowym, „Rzeczpospolita” 1945 nr 286, s. 8

Ul. Wile�ska 13. Fot. z 2011 r.
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Warunki stworzone aktorom Teatru Polskiego by�y w tym czasie 
wielkim luksusem, ale i pierwsz� zapowiedzi� stworzenia z artystów 
w PRL kasty uprzywilejowanej, odizolowanej od spo�ecze�stwa:

�2.252#2% *!:% -2% �$ 4';% �23+6*$82% !*,5 '/.69<% D?* -(% ) - 3*% &2% 
% "1>%
.%+421/.!$%"2'8 #*"2. #$)%&'"$"%�(-"* 1%�;34;'(% *%�"4;6*% -(%H '2-2@
.$)%.%� 1 !;%H 0*$+4#*62.+6*0<%D?* -20%42. '"(+"(1(%62#!$'4(<%Z&*$. @
1 %�23 %� #6*$.*!"/.# >% %!/'6 %� '*;+" %� +"(A+6*$82>%�. >%'$!(42. 1 %
&2$")$<%2"+;. #2%!" +$0%+421(>%?(%"'2?*7%0*$)+!$%-2%4 A! <%�%&2'"$%2?* @
-2.$)%?(. 1%D+4$'. <%�2%&2.'2!*$%"%H*$0*$!% ) - 1%4;%&'"$"%&$.*$#%!" +%
�!:*33$'%"$%+.2*0*% 642' 0*<

Janina Hera, Losy aktorów polskich 1944–1954, „Pami�tnik Teatralny” 2008 z. 3–4, 
s. 57

Warto porówna
 ich warunki bytowe z tymi, w których musieli �y
 
i tworzy
 ich koledzy pracuj�cy w Miejskich Teatrach Dramatycznych.

 [1945-VII-17]; [1945-XI-3] 

Niedziela, 14 X 1945 r.
[1945-X-18] Dzia�alno�
 wznawia Teatr Baj.  [1945-VIII-26] Inau-

guracyjne przedstawienie odbywa si� w sali kina T�cza przy ul. Su-
zina 4, gdzie Baj b�dzie najcz��ciej wyst�powa�. Inauguracyjna pre-
miera to bajka Marii Kownackiej 4 mile za piec. Nast�pne spektakle%
zagrano: 23 X 1945 r., 26 X 1945 r., 16 XI 1945 r.

[za]: Marta Fik, Kultura polska po Ja�cie, Londyn 1989, s. 45; Henryk Jurkowski 
[red.], W kr�gu warszawskiego „Baja”, Warszawa 1978 s. 183; Dwa nowe teatry dla 
dzieci, „�ycie Warszawy” 1945 nr 284, s. 5; Podania i zezwolenia na organizacj� przed-
stawie�, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwo-
we m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 45, 60, 120

„�ycie Warszawy” zapowiada tak�e rych�e uruchomienie drugiego 
teatru lalkowego – Jaskó�ki. Ten jednak rozpocznie dzia�alno�
 dopie-
ro w 1947 roku.

[1945-X-19] W sali przy ul. Kaw�czy�skiej 2. rewia Weso�y m�yn Te-
atru S	inks. 

[1945-X-20] Chór przy para	ii Naj�wi�tszego Serca Jezusowego wy-
stawia w sali para	ialnej bazyliki przy ul. Kaw�czy�skiej 53 sztuk� 
M�ody Polak. 

Zezwolenie na organizacj� przedstawienia, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du 
m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 47
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Poniedzia�ek, 15 X 1945 r.

[1945-X-21] Zako�czenie akcji ujawniania si� �o�nierzy Pa�stwa 
Podziemnego:

�*#*+4$'+4.2% �$"&*$!"$A+4. % �;?3*!"#$82% &2- )$% -2% .* -202B!*>% 5$%
.2?$!%;&1(.;%&'"$.*-"* #$82%-$6'$4$0%2% 0#$+4**% 4$'0*#;%;) .#* #* %
+*,%!"12#6/.%2'8 #*" !)*%#*$3$8 3#(!:%I%"%-#*$0%��%X%����%'<%�20*+)$%�*@
6.*- !()#$%�<�>%�<%�:<%*%*##(!:%2'8 #*" !)*%#*$3$8 3#(!:%62A!"9%+.2)9%-"* @
1 3#2B7<%�&' .(%2+/?>%64/'$%&' 8#9!%;'$8;32. 7%+./)%+42+;#$6%-2%� A+4. >%
#*$%"-95(1(%-249-%;) .#*7%+*,%I%" 1 4.* #$%?,-9%&'"$"%�'",-(%�$"&*$!"$A@
+4. %�;?3*!"#$82<

�('$642'%� ?*#$4;%�*#*+4' %�$"&*$!"$A+4. %�;?3*!"#$82%�'2"$6%�<>%&&16<
� '+" . >%-#<%��%X%����%'<
Min�� termin ujawniania si�, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 49, s. 1

 [1945-VII-45]

[1945-X-22] Ostatnie przedstawienie 
Przeprowadzki Karola H. Rostworowskiego

 [1945-IX-9] w Teatrze Powszechnym. 

[1945-X-23] Ostatnie przedstawienie re-
wii B�dzie lepiej  [1945-IX-3] w Praskim 
Teatrze Rewii przy ul. Zygmuntowskiej 8. 

Wtorek, 16 X 1945 r.

[1945-X-24] Premiera Macierzy�stwa 
panny Jadzi, historii pods�uchanej, komedii 
w 3 aktach Wandy �liwiny5 w Teatrze Ma�ym. 
Re�yseria: Helena Buczy�ska; Dekoracje: 
Jan Hawry�kiewicz; Opracowanie muzyczne: 
Jerzy Wasowski; Obsada: Helena Buczy�ska 
(Jaskólska, w�a�cicielka sklepu), Hanna 
Bielska (Jadzia), Janina Anusiakówna (He-
lena, siostra Jadzi), Edward Apa (W�odek, 

�%� #- %Z3*.*# %F&+<%� 8*$#6 %+&2-%�;?3*# G%F����I���	G>%&2$46 >%&;?3*!(+46 <%
�;42'6 %2&2.* - A%-3 %-"*$!*>%C$3*$42#/.%*%'2"&' .%&2&;3 '#2# ;62.(!:%2%'$8*2@
# 3*+4(!$%*%4$ 4'"$<%�2%&'"(?(!*;%-2%�23+6*%&2%�%.2)#*$%B.* 42.$)%F-2%4$82%!" +;%5(1 %
.%2+)*G%0*$+"6 1 %.%�;? '42.*$<
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ojciec dziecka Jadzi), Janusz Dziewo�-
ski (mecenas Maniewicz), Jan Nowic-
ki (Zygmunt Ksi��ykiewicz, student), 
Wanda Szczepa�ska (Wojciechowa, ich 
gosposia), Irena Oberska (Magdalena, 
szyde�karka), Juliusz Kalinowski (Pan, 
g�os z widowni), Wanda Ch�dzy�ska 
(Pani z widowni), Boles�aw Kostrzy�ski 
(Janek, ch�opiec sklepowy).

Zap.: Prapremiera w teatrze na Pradze, „Kurier 
Codzienny” 1945 nr 97, s. 7; Przed now� premie-
r� w Teatrach Miejskich, „�ycie Warszawy” 1945 
nr 280, s. 4; Premiera w teatrze na Pradze, „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 282, s. 4; Dzisiejsza prapre-
miera w teatrze miejskim na Pradze, „�ycie War-
szawy” 1945 nr 286, s. 4.

Rec.: [?], Z teatrów warszawskich. Wczoraj 
i dzi�. Teatry dramatyczne – „Macierzy�stwo 
panny Jadzi”, „Tygodnik Warszawski” 1945 nr 3,
s. 8; Zo	ia Karczewska-Markiewicz, „Macie-
rzy�stwo panny Jadzi”. Prapremiera w Teatrze 

Powszechnym m.st. Warszawy, „Rzeczpospolita” 1945 nr 287, s. 4; Boles�aw Wójcic-
ki, Ze sceny. „Macierzy�stwo panny Jadzi”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 298, s. 4; Jan 
Szczawiej, „Macierzy�stwo panny Jadzi”. Historia pods�uchana w 3 aktach – Wandy 
�liwiny, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 53, s. 5; Kazimierz Wroczy�ski, Felieton te-
atralny. „Macierzy�stwo panny Jadzi” w T. Powszechnymi, „Kurier Codzienny” 1945
nr 105, s. 3

Komedia, czy te� mo�e raczej farsa �liwiny w jasny sposób nawi�-
zywa�a do problematyki sztuk Gabrieli Zapolskiej. Repertuarowy wy-
bór dokonany przez dyrekcj� miejskich teatrów by� wyra�n� prób�
„godzenia ognia z wod�”, czyli rozrywki z komentowaniem problemów 
szybko zmieniaj�cego si� powojennego spo�ecze�stwa i przemian 
obyczajowych, które rozpocz��y si� jeszcze przed wybuchem wojny. 
W popremierowych recenzjach wyra�nie daje si� odczu
 to swoiste 
„rozdwojenie”:

Pierwsze nasuwaj�ce si� od razu pytanie: czy sztuka jest spo�eczna, czy nie 
jest spo�eczna.

� #%�"!" .*$)
Kto wie, czy w rozpoczynaj�cej si� powojennej erze naszego scenopisar-

stwa dzie	 16 X r. b. nie b�dzie stanowi� nowego etapu dla najl�ejszego rodza-

Macierzy�stwo panny Jadzi – na scenie Hanna 
Bielska i Edward Apa
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ju sztuki teatralnej, dla farsy. Niew�tpliwie, 
bo uczestniczyli�my na warszawskiej pra-
premierze „Macierzy	stwa panny Jadzi” 
przy podwójnych narodzinach. Za scen� 
panna Jadzia powi�a synka, na scenie za� 
urodzi�a si� na oczach rozbawionej widow-
ni nowa wspó�czesna powojenna farsa pol-
ska. I urodzi�a si�, trzeba przyzna�, w bar-
dzo dowcipny sposób. Startuj�ca bodaj�e 
po raz pierwszy na deskach scenicznych au-
torka Wanda Jagienka �liwina odrzuciwszy 
do lamusa wszystkie stare zu�yte rekwi-
zyty dawnej farsy, wszelkie krótkie spi�cia 
wyp�ywaj�ce z nieporozumie	, wszelkie 
zwietrza�e zdrady ma��e	skie, alkowiane 
bur�uazyjne pikanterie i kokocie frywolno-
�ci, prawie wszystkie oklepane typy starych 
te�ciowych, rogaczy, don�uanów, bogatych 
wujaszków i.t.p. – po�o�y�a fundament pod 
now� fars� opart� na motywie na wskro� 
wspó�czesnym – na problemie i osi�gn��a swój cel pokazuj�c, ile j�drnego 
humoru mo�na wydoby� chocia�by z problemu nie�lubnego dziecka, je�eli 
go (problem – nie synka) zoperowa� scenicznie metod� misty�ikacji i poda� 
w suchej zaprawie sportowej.

� "*0*$'"%�'2!"(A+6*
Sztuka p. Wandy �liwiny jest mocno irytuj�ca. Nie, uchowaj Bo�e ze wzgl�-

du na �mia�o�� tematu czy podej�cia. Razi nas pretensjonalne doczepianie do 
b�ahej komedyjki odprysków powa�nej problematyki spo�ecznej, podanych 
w pseudoradykalnym sosie. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Panna Jadzia jest córk� najprzeci�tniejszej pod s�o	cem sklepikarki, za-

patruj�cej si� na �wiat i �ycie tak, jak patrzyli na te sprawy wszyscy skle-
pikarze na �wiecie i wszyscy tych sklepikarzy klienci od licznych stuleci a� 
po dzie	 dzisiejszy. Poniewa� m�odo�� ma swoje prawa, a w dodatku po-
niewa� panna Jadzia jest podobna do swojej matki stereotypow� mieszcz-
k� w pogl�dach, zdarzy�o si� tak, �e pannie Jadzi przychodzi na �wiat sy-
nek, podobno rozkoszne i czaruj�ce dziecko. Ojciec nie jest bynajmniej nie 
znany, O<<<P dziecko w ka�dym razie przychodzi na �wiat, a ojciec czmycha
w �wiat.

Macierzy�stwo panny Jadzi na scenie Wanda 
Szczepa�ska i Boles�aw Kostrzy�ski
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O<<<P Bohaterka sztuki odrzuca t� mo�liwo��, bo chce mie� dziecko, nieza-
le�nie od wszystkiego, bo z mieszcza	sk� ko�tu	sk� opini� nie zamierza si� 
liczy�, bo chce podj�� z ni� walk� o prawo niezam��nej kobiety do macie-
rzy	stwa i prawo nie�lubnego dziecka do takiego samego traktowania i do 
takiego samego szacunku, jakie ma dziecko �lubne. O<<<P

Mama biegnie z piekieln� awantur� do niedosz�ego te�cia swej córki, ten 
na skutek tej awantury przychodzi „za�atwi�” spraw� z Jadzi�, by ostatecznie 
przekona� si�, �e jej wcale o to nie chodzi, �e nie chodzi o pomoc, ani nawet 
o usynowienie i zabranie przez niego dziecka na wychowanie. Ale kiedy uj�-
ty takim stawianiem sprawy, sprowadza swego synalka z dalekiego jakiego� 
miasta, by ten koniecznie o�eni� si� z matk� swojego dziecka, Jadzia wpraw-
dzie deklamuje nadal o prawie kobiety do posiadania nie�lubnego dziecka 
i o zaletach �ycia bez ma��e	skiego jarzma, daje si� jednak do�� �atwo na-
mówi� i za swojego W�odka ostatecznie wychodzi i to w dodatku, nie byle jak 
zadowolona i uszcz��liwiona.

O<<<P%po co by�o robi� tyle szumu ko�o tego problemu, je�li wszystko mia�o 
zosta� jak by�o dot�d? Ostatecznie, autorka przekona�a nas ca�kowicie, �e 
w dalszym ci�gu tylko �lub wie	czy dzie�o i �e nie ma na �wiecie kobiety, dla 
której �lub nie by�by ostatecznym probierzem mi�o�ci. O<<<P%Epilog z rzekomy-
mi g�osami z widowni, dowcipy ze sceny na temat publiczno�ci nie s� �adn� 
nowo�ci� i s� raczej zbyteczne.

� #%�"!" .*$)
Macierzy�stwo panny Jadzi – scena zbiorowa
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W sztuce obyczajowej najwi�ksz� warto�� 
maj� dobrze zarysowane charaktery ludzkie. 
Tych wyra
nych charakterów brak%w sztuce �li-
winy. Odnosi si� wra�enie, �e ludzie naginaj� si� 
to do wypadków, �e pos�usznie p�yn� na fali zda-
rze	, zamiast tym zdarzeniom nadawa� bieg. 
O<<<P%Niestety do teatru przychodz� równie� m�o-
de dziewcz�ta, dla których sens moralny sztuki 
zamyka si� w recepcie: chcesz dobrze wyj�� za 
m��? Postaraj si� wpierw o dziecko z przedmio-
tem swej mi�o�ci...%O<<<P

Hanna Bielska pe�na wdzi�ku i m�odo�ci jako 
urocza sportsmenka jest sugestywn� propaga-
tork�. Na podkre�lenie zas�uguj� gustowne stro-
je Bielskiej – �mia�e w linii i zestawieniu barw. 
W roli Magdaleny-szyde�karki wyst�pi�a Irena 
Oberska, zdradzaj�ca niew�tpliwy talent cha-
rakterystyczny.

Znacznie s�abiej przedstawiaj� si� w sztuce 
role m�skie, w�ród których (mo�e to wina tek-
stu) nie uwypukla si� �adna posta�. Najwi�cej 
�ycia ma Ch�opiec sklepowy, cho� w niektórych 
scenach B. Kostrzy	ski zbytnio szar�uje.

Jest w tej sztuce kilka scen bardzo dobrze wy-
re�yserowanych. S�abo, papierowo i sztucznie 
wypad� dialog Heleny ze studentem. Ra�� efekciarskie wstawki rewiowe, epi-
log podany zbyt krzykliwie i jaskrawo.

Wn�trze mieszkania Jaskólskich bez �adnego wyrazu zgodnie z klimatem 
ca�ego �rodowiska.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
D�ugie i napuszone tyrady, jakie w obronie dzieci... nie�lubnych, ba, wolnej 

mi�o�ci, wyg�aszaj� na wy�cigi obie córki p. Jaskólskiej, owe ci�gle rzucane 
„�ajdackiemu i zak�amanemu �wiatu” wyzwania – gniewaj�. Nie znajduj� bo-
wiem w�a�ciwie potwierdzenia ani jednej, ani drugiej i nie opieraj� si� na 
�adnym szerszym pogl�dzie na �ycie, którego sama tylko warto�� rodzenia 
nie�lubnych dzieci ostatecznie nie wyczerpuje. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Kiedy za� pod koniec farsy panna Jadzia po wyszafowaniu wszystkich argu-

mentów naturalnych praw ka�dej panny do posiadania nie�lubnego dziecka, 

Macierzy�stwo panny Jadzi – Hanna Bielska
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po walce z zacofan� w�asn� matk�, nieprawym dziadkiem i naturalnym ojcem 
swej pociechy nagle zdecydowa�a si� wyj�� za niego za m�� (bo jak�e by in-
aczej od czasów Arystofanesa mo�na sko	czy� fars�?) – „problem” stan�� na 
g�owie, a uciecha widowni dosz�a do zenitu, bo krotochwila przybra�a i�cie ju� 
kabaretowy �ina� bezpo�redniego kontaktu publiczno�ci z wykonawcami przez 
jeszcze jeden misty�ikacyjny protest dwojga pseudowidzów na sali. Lecz i tu 
przedwojenne qui pro qu’iackie „prosz� pa	stwa!” (slogan Járosy’ego)� zosta�o 
natychmiast uwspó�cze�nione przez na wskro� dzisiejsze „obywatele!” i oczy-
wi�cie wywo�a�o naj�ywszy odd
wi�k na widowni wie	cz�cy sztuk� huraga-
nem braw i zapewniaj�cy jej d�ugie a frenetyczne powodzenie. Start si� uda�.

� "*0*$'"%�'2!"(A+6*
Poza brakami zasadniczymi uderza w tej sztuce dziwna abstrakcyjno�� 

w malowaniu czasu i �rodowiska. Gdzie i kiedy to wszystko w�a�ciwie si� 
dzieje. Naj�atwiej by�oby umie�ci� akcj� w jakiej� mie�cinie ameryka	skiej. 
Najtrudniej – w naszej powojennej rzeczywisto�ci polskiej. 

�23$+1 .%�/)!*!6*

�%�'2!"(A+6*%&'"(&20*# %4;%+1(##$%&2.*4 #*$%.(81 +" #$%&'"$-%6;'4(#9%4$ 4'"(6;%W;*%
�'2%W;2%&'"$"%U'(-$'(6 %�g'2+(^$82<%

Macierzy�stwo panny Jadzi – scena zbiorowa
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Jakkolwiek sztuka �liwiny ma kilka scen, dobrze zbudowanych (najlepiej 
skonstruowa ny akt II), utwór nie jest wykrystalizowany, a epilog dyskusyjny 
nie ma �adnego uzasadnienia. Autorka chce przez furtk� epilogu wyj�� z kom-
promisu, w który zabrn��a w toku akcji. Niestety sztucznie doklejony epilog 
nie ratuje sytuacji.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Uderza równie� dziwna nieporadno�� stylu. „Pan wyda� na �wiat marzenia 

o prokuraturze” – mówi siostra Jadzi, Helena, studentka prawa, do zalecaj�-
cego si� do niej kolegi w trakcie d�ugiej rozmowy, która mia�a by� wzorem 
uroczej i �artobliwej lekko�ci. „Czas ju� sko	czy� z tym dziewictwem. Macie-
rzy	stwo szyd�em z worka wychodzi” – wo�a do�� drastycznie panna Jadzia, 
by pó
niej stwierdzi� bardzo oryginalnie, �e: „Macierzy	stwo jest cennym 
marzeniem w ka�dym przypadku”. 

Tej �atwi
nie stylu odpowiada p�ytka psychologia postaci szyde�karki, ojca-
mecenasa, W�odka, Heleny, jej kolegi itd. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Magdalena Szyde�karka (p. Irena Oberska) bardzo konsekwentnie wytrzy-

mana w groteskowej szar�y nies�usznie uwa�a, �e wspó�czesne szyde�karki 
przy po�egnaniu dotykaj� jak panowie r�k� ronda od kapelusza.

� "*0*$'"%�'2!"(A+6*

Macierzy�stwo panny Jadzi – scena zbiorowa
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Jest w tej sztuce jedna tylko posta� dobrze narysowana i kapitalnie zagra-
na przez p. Buczy	sk�: w�a�cicielka sklepu i matka obydwu rewolucjonistek 
– pani Jaskólska. P. Buczy	ska da�a tej postaci ciep�o swojej bezpo�redniej 
naturalno�ci i nieodparty komizm, którego sekret podsun�� jej niezawodny 
zmys� humoru. Jaskólska  �y je. �yje prawd� trafnie zaobserwowanych –
i �miesznych – gestów, uniesie	, wzrusze	 i szcz�tkowych my�li.

�23$+1 .%�/)!*!6*
Tytu�ow� rol� gra�a p. Hanna Bielska, m�oda artystka o �adnej aparycji 

i o zdolno�ciach raczej liryczno-komediowych. W wywrotnej roli panny Jadzi, 
mam wra�enie, �e pod wp�ywem tremy, artystka nie uzewn�trzni�a wszyst-
kich swych mo�liwo�ci, lecz to ju� bodaj wina autorki, która nazbyt wiele re-
kordów kaza�a pobija� swej bohaterce, p�ywacki i panie	sko-macierzy	ski 
i wewn�trznej niekonsekwencji psychologicznej.

Figura Heleny (p. Jannina Anusiakówna) zrazu zarysowana szerzej w toku 
akcji, zatar�a si� w tle zespo�u, co nie mog�o artystce da� wi�kszego pola do 
wskazania swych uzdolnie	.

To samo rzec mo�na o roli W�odka (p. Edward Apa) ju� cho�by z tego wzgl�-
du, �e najwa�niejsz� aktywno�� kaza�a mu autorka wykazywa� za scen� de-

Macierzy�stwo panny Jadzi – Janusz Dziewo�ski i Helena Buczy�ska
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monstruj�c w decyduj�cym momencie na scenie tylko jego spodnie. A szkoda, 
bo w drugim akcie, jako �igura wart by� nie wyjazdu do dalekiego Poznania, lecz 
bli�szego poznania. Najlepszy moment mia� p. Apa w �inale pierwszego aktu.

O<<<P
Z mi�ym komediowym umiarem przeprowadzi� sw� rol� Maniewicza p. Ja-

nusz Dziewo	ski. Reszta wykonawców sta�a na poziomie nowej farsy. 
� "*0*$'"%�'2!"(A+6*

P. Hanna Bielska w roli Jadzi �licznie wygl�da�a zarówno w sukniach, jak 
i kostiumie k�pielowym. Rol� szyde�karki z du�ym zaci�ciem groteskowym 
odegra�a p. Oberska. Pozostali wykonawcy poprawnie wywi�zali si� ze swo-
ich zdawkowych ról. Dekoracje J. Hawry�kiewicza mi�e dla oka i równie abs-
trakcyjne jak ca�e t�o sztuki. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Bardzo melodyjn� ilustracj� muzyczn�, szkoda �e nazbyt sporadyczn� 

i urywkow�, da� sztuce p. Jerzy Wasowski.
„Macierzy	stwu panny Jadzi”, s�dz�c z przyj�cia po premierze, mo�na wró-

�y� liczn� progenitur� przedstawie	. 
� "*0*$'"%�'2!"(A+6*



��� ��T����H��

Sztuka �liwiny, mimo wszystkich zastrze�e� recenzentów, by�a 
jednym z pierwszych „przebojów” w powojennych polskich teatrach. 
W nast�pnych latach wystawiano j� jeszcze kilkakrotnie: 22 XI 1945 r.
sztuk� zagrano w lubelskim Teatrze Miejskim; 14 IV kwietnia 1946 r.
mia�a swoj� premier� na scenie Teatru Województwa Kieleckiego; 
w miesi�c pó�niej wystawiono j� w Teatrze Dramatycznym Wojewódz-
twa Gda�skiego, a 9 IX 1947 odby�a si� premiera w koszali�skim
Teatrze Miejskim. 

W Warszawie, wiosn� 1946 roku, spektakl w re�yserii i obsadzie 
z prapremiery w Teatrze Ma�ym zosta� zagrany na scenie teatru Comoe-
dia (26 III 1946). Pokaz ten by� cz��ci� akcji prezentowania przedsta-
wie� warszawiakom, którzy z powodu trudno�ci komunikacyjnych 
nie mogli sobie pozwoli
 na wyprawy w odleg�e cz��ci miasta.

[1945-X-25] Premiera rewii Wskrzesimy ci�, Warszawo w Praskim 
Teatrze Rewii przy ul. Zygmuntowskiej 8.

�roda, 17 X 1945 r. 

[1945-X-26] Powrót serca Fryderyka Chopina do Warszawy.
 [1945-X-30]%

[1945-X-27] W zwi�zku z opó�niaj�cym si� remontem i niemo�no-
�ci� rozpocz�cia dzia�alno�ci Spó�dzielnia Pracy Teatr Nowej Warsza-
wy, reprezentowana przez Janusza Dziewo�skiego i Tadeusza Laskow-
skiego, dzier�awi�ca od maja sal� teatraln� przedwojennego II Teatru 
Malickiej przy Marsza�kowskiej 8  [1945-V-8] przekaza�a j� repre-
zentowanej przez Eugeniusza Pored� Dyrekcji Miejskich Teatrów Dra-
matycznych%wraz z ca�ym maj�tkiem, personelem artystycznym, ad-
ministracyjnym i technicznym. Miejskie Teatry Dramatyczne przej��y 
jednocze�nie wszystkie z tego tytu�u wyp�ywaj�ce prawa i obowi�zki. 

Ustalono, �eK
�+"$36*%0 )94$6%�&/1-"*$3#*%&2"2+4 )$%)$)%.1 +#2B!*9<%O<<<P �+"$36*$%24'"(@

0(. #$%&'"$"%�&/1-"*$3#*,% *%.%&'"(+"12B!*%-3 %#*$)%.% 4' 6!*$% 4'. #* % 4$)%
;02.(%&'"(& - 7%0289!$% +;?.$#!)$>% 24'"(0;)$%�('$6!) %�*$)+6*!:%�$@
 4'/.% �' 0 4(!"#(!:<% O<<<P% �+"$36*$% *#.$+4(!)$% 4$ 4' 3#$% .% *#.$#4 '";>%
-$62' !) !:>% 62+4*;0 !:>% '$6.*"(4 !:% *<4<&<% &2!"(#*2#$% &'"$"% �('$6!),%
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4$ 4'/.%�' 0 4(!"#(!:%.%26'$+*$%4'. #* %4$)%;02.(%+4 #2.*7%0 )9%.1 @
+#2B7%�('$6!)*%�*$)+6*!:%�$ 4'/.%�' 0 4(!"#(!:<

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Departament Teatru, Teatr Nowej Warszawy, umowa 
najmu lokalu 1945 r., AAN sygn. 82 nr 6

Lokal by�ego Teatru Malickiej przy ul. Marsza�kowskiej 8 mia� wkrót-
ce sta
 si� siedzib� pierwszej powojennej sceny operowej w Warszawie. 
Szybko tak�e rozpocz�to remont, którego bezskutecznie domagali si� 
spó�dzielcy pod wodz� Dziewo�skiego i Laskowskiego. Trudno�ci, na ja-
kie napotyka�y dwie warszawskie sceny spó�dzielcze  [1945-IV-22];
[1945-V-24]; [1945-VI-8]; [1945-VIII-47]; [1945-VIII-56]; [1945-IX-3], 
ka�� s�dzi
, �e opiesza�o�
 w�adz Warszawy podyktowana by�a cen-
tralizacyjn� polityk� nowej w�adzy, dla której nie by�o miejsca na ja-
k�kolwiek kulturaln� autonomi�. 

[1945-X-28] KRAKÓW. Juliusz Osterwa pracuje nad inscenizacj� Lilli 
Wenedy, przygotowywan� dla Teatru Polskiego w Warszawie. W li�cie 
do Arnolda Szyfmana zg�asza inscenizacyjne pomys�y i propozycje 
wywiedzione z do�wiadcze� przedwojennej Reduty:%

�' 6/.>%��%X%����
�2!: #(%�'#23-"*$>%
�!"2' )%24'"(0 1$0%�./)%3*+4>%" %64/'(%? '-"2%-"*,6;),<%�6'/4!$%&24$0%

O#*$!"(4$3#$P%�.2) %+*2+4' %�. %&2.*$-"* 1 %OSP%.*$3!$%&'"()$0#$%.* -2@
02B!*%2%"-2?(!*;%0*$+"6 #* %&'"(% 3<%�";!: <%

�%� 3$+4'$0�%)$+"!"$%+*,%#*$%.*-"* 1$0>%6;%02)$)%.*$36*$)%5 12B!*<%�2-2?@
#2%)$+"!"$%&'"$?(. %.%J2-"*<%I%�2%-2%;-"* 1;%-E.*,6/.%.%�*33*%�<%I%?9-E%
+&262)#(<%�$+4$0%-2%4$)%+&' .(%# +4 .*2#(%B!*B3$%) 6%�(<

/5#*! %" & 4'(. A%# +"(!:%-24(!"(%4(362%+"!"$8/1/.%2?+ -(<%�:2-"*%0*%
0* #2.*!*$%81/.#*$%2%&2+4 7%�$!: >%64/'(%0;+*%?(7%.*$36*0%& #$0%I%&$1@
#(0%82-#2B!*>%.(839-;%*+424#*$%6'/3$.+6*$82<%O<<<P%I%�' 8#,%0*$7%-.;# +4;%
5(.(!:%3;-"*%I%6 &1 #/.%.(+26*$82%."'2+4;%I%4'"$? %4$5%?,-"*$%'2". 3 7%
+" ?32#(%&'/?2. #* >%2-?(. #* %&'/?<%I%�2%4$82%&'"(- 1(?(%+*,%M&1 +"!"$%
&' !(N%I%".(!" )#$%&1 +"!"$>%?(7%025$%8' # 42.$)%? '.(%I%-3 %.+"(+46*!:%
# %&'/?*$%)$-# 6*$<%I%�289%?(7%"$%".(61$82%4 #*$82%&1/4# >%.*,!%62+"4%?(1@
?(%+42+;#62.2%#*$.*$36*>% %62'"(B7%.%&' !(%28'20# <%� ),!*%.%+"4;!$%&2@
.*##*%#2+*7%4$%&1 +"!"$%#*$%4(362%# %+!$#,>% 3$%*%.%!" +*$%&'/?%M&'"(%+423$N%
O<<<P%025# %?(%)$%+&' .*7%*%-3 %&202!#*6/.%'$5(+$' <%O<<<P%

�&2-"*$. 0%+*,>%5$%&'"$-%&'/? 0*%"-95(+"%&'"()$!: 7%-2%�' 62. %I%*%5$%
0#*$%"%+2?9%" ?*$'"$+"<%O<<<P%�,!"#*$),%2-%!:,!*%'2"&2!",!* %!"(##$)%&' !(%

�%20 #%� 3$+4$'%F����I����G>%.(?*4#(%&23+6*%620&2"(42'<%�%&*$'.24#(!:%" 0* ' !:%
0* 1%?(7% ;42'$0%0;"(6*%-2%Lilli Wenedy%&'"(8242.(. #$)%&'"$"%D+4$'.,%# %*# ;8;' !),%
�$ 4';%�23+6*$82<%  [1945-XII-15]
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;%�*$?*$<%I%](!",%�*%) 6%+2?*$%+ 0$0;%I%5$?(%4 0%�%� A+4.2.(%�$ 4'%�23+6*%
."#*/+1%+*,%.(+262%I%) 6%M+;&$'C2'4$! N% 0$'(6 A+6 >% %"'";! 1%?20?(%#*$%
;' #2.$>%3$!"%&$1#$%? 3+ 0*!"#(!:% '20 4/.<%Z!*+6 0%�*,%# )+$'-$!"#*$)

�;3*;+"%D+4$'. 
Rkps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, korespondencja z lat 

1945–1946, teczka 34h

List Juliusza Osterwy do Arnolda Szyfmana
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Czwartek, 18 X 1945 r.

[1945-X-29] Wci�� trwaj� spory zwi�zane z upa�stwowieniem Te-
atru Polskiego oraz powo�aniem Arnolda Szyfmana na stanowisko dy-
rektora.  [1945-VII-11]; [1945-VII-20]; [1945-VII-47]; [1945-X-7].
Ich �wiadectwem jest list Szyfmana do Karola Borowskiego, który 
przeciwstawia� si� pa�stwowej formie istnienia odbudowywanego 
Polskiego:

������D��%����%�D����
� '+" . >%��%& E-"*$'#*6 %����
�<-"<%

`��%
�2!: #(%� #*$%� '23;L
O<<<P%'2"&2!",1 %+*,%6 0& #* %&'"$!*.62%0#*$>%&'2. -"2# %&'"$"%" '"9-%

����%2' "%�('$6!),%�$ 4';%�2)+6 %�23+6*$82<%O<<<P%����@2.*%!:2-"*12%2%2+2?,%
02)9>%�$ 4'2.*%�<�<%2%80 !:>% %� #;%.(- . 1 %+*,%C2'0 %4$ 4';%& A+4.2@
.$82%" + -#*!"2%#*$.1 B!*.9<%�/81?(0%# %4$#%4$0 4%&2-(+6;42. 7>%3$!"%
.%4$)%!:.*3*%#*$%0 0%# %42%!" +;>%&2" %4(0%0(B3,>%+9-"9!%"%� A+6*$82%3*+4;>%
5$ +4 #2.*+6 %+.$82%#*$%?,-"*$%� #%?'2#*1%# "?(4%&'(#!(&* 3#*$>%8-(5%#<&<%
.%2+)*%�2.<>%) 6%-2B.* -!"$#*$%.(6 " 12>%# )3$&+"(0*%4$ 4' 0*%+9%4$ 4'(%
& A+4.2.$<%�2" %4(0%"'"$+"$#* %*%+&/1-"*$3#*$%4$ 4' 3#$%#*$%0 )9%.%+2?*$%
5 -#(!:%$3$0$#4/.%4'. 12B!*<

D-?;-2. %�$ 4';%�23+6*$82%*%)$82%2-'2-"$#*$%?(1(%4(362%0253*.$%.%' @
0 !:%  6!)*% & A+4.2.$)<% �-(?(% � #% -246#91% +*,% 4(!:% 4';-#2B!*>% ) 6*$% +*,%
&'"$-%# 0*%&*,4'"(1(%*%&*,4'"9>%;"# 1?(%� #%?$"%. : #* >%5$%4 6*%4$ 4'%) 6%
�$ 4'%�23+6*>%#*$%025$%?(7%.%4$)%!:.*3*%*##(0>%) 6%4(362%4$ 4'$0%& A+4.2@
.(0<

�'"$!:2-"9!%# -%49%+&' .9>%- .#2%" &20#* #9>%-2%&2'"9-6;%-"*$##$82>%
".' ! 0%+*,%-2%� # %"%" &(4 #*$0>%!"(%.%26'$+*$%&2%H<%26;>%'2"&2'"9-" 1@
?(%� #%.23#(0%!" +$0%-2%.('$5(+$'2. #* %)$-#$)%!"(%-.;!:%O+*!L%I%�<�<P%
+"4;6<%�*,-"(% *##(0*%!:2%-"*12?(%2%.('$5(+$'2. #*$%#2.$)>%:*+42'(!"#$)%
+"4;6*%� '**%�9?'2.+6*$)�<

�'2+",%2%'(!:19%2-&2.*$-E%.%4$)%+&' .*$<%�-(?(%?(1 %" + -#*!" %"82- >%
?(1?(%&24'"$?#(%� A+6*%&'"() "-%-2%� '+" .(%-3 %20/.*$#* %+"!"$8/1/.<

�%+$'-$!"#(0*%&2"-'2.*$#* 0*%-3 %� # %*%� #*%�2Q**�<
Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

Karol Borowski by� uwa�any przed wojn� za „praw� r�k�” Arnolda 
Szyfmana w Teatrze Polskim. Wystosowane przez Szyfmana zaprosze-
nie do re�yserowania sztuki D�browskiej nie by�o z jego strony ge-

�%�:2-"*12%&' .-2&2-2?#*$%2%-' 0 4%Stanis�aw i Bogumi�<  [1945-X-38]
�%�2Q* %�,8*$'62. %  [1945-VIII-25]



��	 ��T����H��

stem kurtuazji, lecz cz��ci� wysi�ków s�u��cych odbudowaniu zespo-
�u Teatru Polskiego i przyci�gni�ciu najbardziej zaufanych, ocala�ych, 
przedwojennych wspó�pracowników. Do re�yserii Borowskiego w na-
st�pnym roku jednak nie dosz�o. Planom wystawienia sztuki D�brow-
skiej sprzeciwi�o si� Ministerstwo Kultury i Sztuki. Borowski pojawi� 
si� w Teatrze Polskim dopiero w roku 1947; wyre�yserowa� wówczas 
Wilki i owce Aleksandra Ostrowskiego (prem. 21 V 1947). Wydarze-
nia pó�niejszych lat, ale i zmiana rzeczywisto�ci sprawi�y, �e Borowski 
nigdy te� nie powróci� do funkcji „prawej r�ki Szyfmana”.

Pi�tek, 19 X 1945 r.

[1945-X-30] Uroczysty koncert chopinowski dla m�odzie�y szkolnej 
w sali Romy. Uczczono nim powrót serca Chopina do Warszawy. Solist� 
by� Jerzy �urawlew. S�owo wst�pne: W. [?] Wro�ski

Zap.: „Dziennik Ludowy” 1945 nr 47, s. 8

Sobota, 20 X 1945 r.
[1945-X-31] W sali Wedla Sekcja Kultury i O�wiaty Zwi�zku M�o-

dzie�y Demokratycznej prezentuje wieczór pie�ni i poezji Pie�� stra-
ce�ców. W programie: teksty powsta�e w obozie koncentracyjnym 
w O�wi�cimiu oraz muzyka Fryderyka Chopina. Wyst�puj�: Krystyna 
�liwi�ska (recytacje), Józef Kimaczy�ski (fortepian), Zygmunt Mali-
nowski (�piew), Bohdan Zalewski – by�y wi�zie� obozów koncentra-
cyjnych (recytacje), Miros�aw Makowski (dekoracje).

„Kurier Codzienny” 1945 nr 100, s. 2; „Pie�� strace�ców”, „�ycie Warszawy” 1945 
nr 289, s. 3; Zezwolenie na organizacj� wyst�pu, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�-
du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 52

[1945-X-32] W sali Wedla wyst�puje teatrzyk S	inks z programem 
Weso�y m�yn.  [1945-IX-33] Wyst�p powtórzono nast�pnego dnia. 

Podanie o zezwolenie na organizacj� wyst�pów, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Za-
rz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 57
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Niedziela, 21 X 1945 r.

[1945-X-33] �OD�. Monta�em Na gruzach dom zainaugurowa�a 
dzia�alno�
 Estrada Poetycka przy Teatrze Wojska Polskiego kierowa-
na przez Mari� Wierci�sk�, organizatork� tajnych audycji poetyckich 
w okupowanej Warszawie. 

[1945-X-34] Na zako�czenie Tygodnia Mi�osierdzia, organizowa-
nego przez Caritas w ca�ej Polsce, w sali Romy (ul. Nowogrodzka 49) 
wieczór humoru i piosenki "%;-"* 1$0%# )3$&+"(!:%+*1% '4(+4(!"#(!:%+42@
3*!(<%=;02'%'$&'$"$#42. 7%?,-9%O� '* P%�:0;'62.+6 >%O�#42#*P%� 6+"4 +%
*%�*$!:>%&*2+$#6,K%O�*$!"(+1 .P%U288%*%O�(80;#4P%J;!" 6<%�'"(%C2'4$&* #*$%
OH$33(P%�28;!6 <%

„Kurier Codzienny” 1945 nr 105, s. 7

Poniedzia�ek, 22 X 1945 r. 

[1945-X-35] Otwarcie kabaretu artystycznego „U Fogga” (ul. Mar-
sza�kowska 119). Wyst�puj�: Mieczys�aw Fogg, Hanna Brzezi�ska, Fe-
liks Szczepa�ski.

�roda, 24 X 1945 r.

[1945-X-36] Pierwsz� zapowied� inauguracji dwóch nowych scen 
stolicy zamieszcza „Kurier Codzienny”:

� '+" . %24'"(0 %.6'/4!$%	%#2.$%4$ 4'(>%# 3$59!$%-2%" +2?;%�*$)+6*!:%
�$ 4'/.% �' 0 4(!"#(!:<% �*$'.+"(% "% #*!:>% # % �' -"$% &'"(% ;3*!(% �".$-"@
6*$)% 	`�% '2"&2!"#*$% +.9% -"* 1 3#2B7% .(+4 .*$#*$0% "# #$)% 620$-**% 0;@
"(!"#$)%M�'/32. %&'"$-0*$B!* N%.%*#+!$#*" !)*%�$2# %�"(33$' %O+*!L%I%�<�<P<

 [1945-XI-3] �!$# %&'"(%� '+" 162.+6*$)%�>%64/'$)%'$02#4%-2?*$8 %62A@
! >%" *# ;8;';)$%+$"2#%M�(';3*6*$0%�$.*3+6*0N%3;?%)$-#9%"%2&$'%�2#*;+"6*<% 

 [1945-XII-10]%�,-"*$%42%4$ 4'%0;"(!"#2@2&$'2.(<
2 nowe teatry, „Kurier Codzienny” 1945 nr 109, s. 7
Zob. te�: Dwie nowe sceny teatralne w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 295, 

s. 3
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Czwartek, 25 X 1945 r. 

[1945-X-37] RZESZÓW. Dzia�alno�
 rozpoczyna teatr kierowany 
przez Bogdana Proskórnickiego. Zyskuje zaszczytn� nazw� Narodo-
wy. W premierze Wesela Stanis�awa Wyspia�skiego, danej 25 XI 1945 
roku, rol� Ja�ka zadebiutuje Kazimierz Dejmek, w latach 1962–1968 
dyrektor Teatru Narodowego w Warszawie, kieruj�cy tak�e pó�niej 
Teatrem Polskim (1981–1995).

[1945-X-38] Pierwsza konferencja prasowa w remontowanym Te-
atrze Polskim. W planach kulturalnych stolicy, lecz i ca�ej powojennej 
w�adzy, wskrzeszany teatr ma sta
 si� swoistym centrum kultury:

�*02%2+4'25#$82%F025$%&'"$"%# -0*$'#9%2+4'25#2B7G%?' 6;%# ". #* %
'"$!"(%&2%*0*$#*;>%&'"$?*) )9!$82%.%$V&2+$%-('<%�"(C0 # >% ) 6*$5%" - #*$%
+4 )$%#*$;+4,&3*.*$%&'"$-%� A+4.2.(0%�$ 4'$0%�23+6*0S%�$-#2>%3$!"%# )@
. 5#*$)+"$<%�;+*%2#%."*97%# %+.$%? '6*%'23,%�$ 4';%H '2-2.$82>%64/'$82%
"0 '4.(!:.+4 #*$% )$+4%.%!*98;% +"$'$8;%# )?3*5+"(!:% 3 4%#*$%-2%&20(B3$@
#* <%�;+46 %" B%&2%�$ 4'"$%H '2-2.(0%)$+4%.%+423*!(%4$5%#*$%-2%&20(B3$#* <%
�;+*%.*,!%.(8 +1(%"#*!"%&23+6*$)%+"4;6*%4$ 4' 3#$)%# %#2.2%'2"82'"$7%*%+4 3$%
2-49-%?(7%+(!2#(%.%� A+4.2.(0%�$ 4'"$%�23+6*0%&2" >% %# .$4%&2# -%" @
- #* 0*%'$&'$"$#4 !()#(0*>%+&$!) 3#*$%" "# !"2#(0*%# %62#C$'$#!)*<%O<<<P

Kazimierz Wroczy�ski, Felieton teatralny. Pa�stwowy Teatr Polski w Warszawie, 
„Kurier Codzienny” 1945 nr 123, s. 3 

Zob. tak�e: Stanis�awa Nowicka, Donios�a placówka kultury. Przed otwarciem Pa�-
stwowego Teatru Polskiego w Warszawie, „G�os Ludu” 1945 nr 284, s. 7

Przygotowaniom do otwarcia teatru towarzysz� jednak nieustanne 
k�opoty zwi�zane z tragiczn� sytuacj� mieszkaniow� w zniszczonej 
Warszawie:

�;?3*!"#2B7%� '+" .(%!"$6 %# %4$ 4'<%�$ 4'%!"$6 %# % 642' >% % 642'S
= L%�% 642'%!"$6 %# %0*$+"6 #*$<%�&/)'"0(%&' .-"*$%.%2!"(<%H ).*,6@

+"9% 4';-#2B!*9%.%;';!:20*$#*;%� A+4.2.$82%�$ 4';%�23+6*$82% )$+4%?' 6%
0*$+"6 A%-3 %"$+&21;% 642'+6*$82%*%&' !2.#*!"$82%4$82%4$ 4';<%O<<<P

�642'%0 %);5%412%*%&20*$+"!"$#*$%-3 %+.$)%+"4;6*<%�(362%0*$+"6 #* %)$+"!"$%
#*$%0 <%�/5>%4'"$? %?,-"*$%.*-2!"#*$>%)$B3*%� '+" . %62#*$!"#*$%!:!$%0*$7%
4$#%4$ 4'>%;+4 .*7%4 ?3*!"6*%&2-%821(0%#*$?$0%.%J "*$#6 !:%3;?%# %�3<%H &2@
3$2# %"%# &*+ 0*K%M�;%)$+4%0*$+"6 #*$%-3 % 642' %XN>% %2?26%M�;%-3 % 642' %�<N

�:(? %5$%"# )-9%+*,%3;-"*$%# *.#*>% %62!: )9!(%+"4;6,%4$ 4' 3#9%? '-"*$)%
2-%0 02#(%*%M.(4'" +#9N%8-"*$B%4$%62#*$!"#$%0*$+"6 #* <%�%3;-#2B7%� '@
+" .(%!"$6 %4(0!" +$0%!*$'&3*.*$%# %&23+6*$%+12. %"%&23+6*$)%+!$#(<

er-jot, Teatr czeka na aktora. Aktor czeka na mieszkanie, „G�os Ludu” 1945 nr 286, 
s. 7 
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[1945-X-39] Arnold Szyfman, w odpowiedzi na kartk� pocztow� od 
Antoniego Cwojdzi�skiego  [1945-VIII-23], w pisanym po angiel-
sku li�cie namawia mieszkaj�cego w Stanach wraz �on� znanego pisa-
rza do powrotu:%

�" #2.#*%� A+4.2L
� '46,%2-%� A+4. %"%��%.'"$B#* %O?19-%�"(C0 # %I%6 '46 %- 42. # %)$+4%

# %��%\���%����%'<P%24'"(0 1$0%" 3$-.*$%6*36 %-#*% 4$0;<%�*12%0*%+1(+"$7%
.* -202B!*<%�'2+",%.' ! 7%# 4(!:0* +4>% !"$6 % 4;%� A+4. %? '-"2%-2?'$%
&'"(),!*$<%�%�$ 4'"$%�23+6*0%"# )-"*$% +*,%&' ! % *% -3 %� # % *% -3 %� A+6*$)%
52#(>%*%42%&*$'.+"$82%-#* %&2%� A+4. %&'"(?(!*;<%�$ 4'%�23+6*%2+4 1%+*,%!;@
-$0>% %4$' "%&2%8';#42.#(0%'$02#!*$%'2"&2!"(# %&' !,%26212%�%3*+42& - <%
D4. '!*$%�$ 4';>%2?$!#*$%& A+4.2.$82%# +49&*%26212%��%8';-#* <%

�"4;6*%� # %8' #$%+9%# %6*36;%+!$# !:<%� 5-9%#2.9%" 8' 0(%"%# ).*,6@
+"9%2!:249<%�23+6*>%�2'2.+6*%*%�' +#2.*$!6*%5()9%*%0 )9%+*,%-2?'"$<%H*$%5()$%
#*$+4$4(%02) %52# <%�8*#,1 %.%!" +*$%&2.+4 #* <%� ' !"%;0 '1%.$%.'"$B#*;%
O?19-% ;42' %3*+4;%I%+4 12%+*,%42%��%\���%����%'<P<%  [1945-VIII-21]%�(+2!@
6 >%�4 #*+1 .6*>%Z3*.*!6*>%�:0*$3*A+6*%*%.*$3;%*##(!:%4 65$%#*$%5()$<%�' 8*!"@
# %?(1 %B0*$'7%� +"(A+6*$82<%  [1945-VIII-15]

H*$%0 0(%.*$B!*%2%�,8*$'!$<%
�"!"$'"$%� A+4.;%2-- #(%%
Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h
Wezwanie – bezskuteczne – do powrotu Cwojdzi�skiego Szyfman 

powtórzy w ostatnich dniach 1945 roku.  [1945-XII-32] 

Pi�tek, 26 X i Niedziela, 28 X 1945 r. 

[1945-X-40] W sali Romy koncertuje orkiestra Filharmonii Kra-
kowskiej pod batut� Zygmunta Latoszewskiego. Wyst�puj�: Eugenia 
Umi�ska (skrzypce) z koncertem skrzypcowym Mieczys�awa Kar�o-
wicza i Jan Ekier (fortepian) z koncertem e-moll Fryderyka Chopina. 
W programie niedzielnym wykonano ponadto Katedr� Panny Marii 
Piotra Perkowskiego oraz Uwertur� na orkiestr� Antoniego Sza�ow-
skiego. Warszawska publiczno�
 mia�a ponadto us�ysze
 Grunwald 
Jana Maklakiewicza – jednak do wykonania tego utworu ostatecznie 
nie dosz�o. 

Filharmonia Krakowska w Warszawie, „Kurier Codzienny” 1945 nr 108, s. 7; Przed 
koncertami Filharmonii Krakowskiej, „Kurier Codzienny” 1945 nr 111, s. 7; 2-gi kon-
cert Filharmonii Krakowskiej wywo�a� entuzjazm mi�o�ników muzyki, „Kurier Codzien-
ny” 1945 nr 114, s. 7; Filharmonia krakowska w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 
nr 289, s. 3; Dzi� us�yszymy „Grunwald” Maklakiewicza. Przed koncertami Filharmonii 
Krakowskiej, „�ycie Warszawy” 1945 nr 296, s. 3
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Zezwolenie na wys�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Ar-
chiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 63

[1945-X-41] „Kurier Codzienny” podaje sk�ad zespo�u artystyczne-
go odbudowywanego Teatru Polskiego:

�('$6!) K%�('$642'K%-'<%�'#23-%�"(C0 #>%�*!$-('$642'K%�4$C #%� '4(6 >%
�$6'$4 '"K%-'%�3$6+ #-$'%�;44'(<%H !"$3#*6%.(-"* 1;%?;-5$42.2@Q*# #+2@
.$82K%� #%�$'3*A+6*%

�$+&/1% '4(+4(!"#(<%
$5(+$'"(K%�;3*;+"%D+4$'. >%� '23%�2'2.+6*>%-'<%�'#23-%�"(C0 #<%
�*$'2.#*6%3*4$' !6*K%� '2+1 .%�. +"6*$.*!"<%
�'4(B!*%0 3 '"$K%� !1 .%�2'2.+6*>%�$'$+ %2+"62.+6 <%
�202!#*!(%'$5(+$'+!(K%�$'"(%�$';#2.*!">%�'2#*+1 .%H*$+"&2'$6<%
�642'6*K% H*# % �#-'(!"/.# % �35?*$4 % � '+"!"$.+6 >% �$.$'(# % �'2#*@

+"/.# >%� '* %�* 12?'"$+6 >%�;8$#* %�' ?*6@�*462.+6 >%�'2#*+1 . %U' )@
4$5 #6 >% �'(+4(# % �'/3*6*$.*!"/.# >% �3$6+ #-' % �$+"!"(A+6 >% �2Q* % �*#@
-2'C/.# >% � '23*# % �;?*$A+6 >% � '* % � '4(62. >% � #*# % �;#!3*#8'2. >%
�$26 -* % � #!$.*!"2. >% � #*# % �26212.+6 >% �'$# % �4$30 !:/.# >%� '* %
�4'2A+6 <%

�642'"(K%�3$6+ #-$'%�28;+*A+6*>%�2)!*$!:%�'(-"*A+6*>%�;+4 .%�;+"(A@
+6*>% � 4;'#*#% �;46*$.*!">% �$.$'(#% �;4'(0>% U$3*6+% �:0;'62.+6*>% U' #!*@
+"$6%�20*#* 6>%�*$A!"(+1 .%�3*A+6*>%�1 -(+1 .%�2-*6>%�4 #*+1 .%�'23*!@
6*>%� -$;+"%� +4'",?2.+6*>%=$#'(6%�;? 3+6*>%�"$+1 .%� 3*#2.+6*>%� -$;+"%
�2+4'"$.+6*>% �$'"(%�$+"!"(A+6*>%=$#'(6%� 162.+6*>%�4$C #%� '4(6 >% �$'"(%
�$';#2.*!">%�*$!"(+1 .%�*3$!6*>%H2'?$'4%H -$'>% �;3*;+"%D+4$'. >%�*423-%
� -2.(>%�*3:$30%�*!:;'+6*>%� "*0*$'"%�*3 02.+6*>%�*621 )%�21(A!"(6>%
� '* #%�('"(62.+6*>%�4 #*+1 .%]$3$A+6*<

�*$'2.#*!(%-"* 1/.% '4(+4(!"#2@4$!:#*!"#(!:<
�"* 1%0 3 '+62@-$62' !()#(K%�*$!"(+1 .%H 3$. )+6*<%�"* 1%62+4*;02.(K%

�$!(3* % H 3$&*A+6 <% �"* 1% $3$64'24$!:#*!"#(K% �*642'% � 4$'62<% �"* 1% 6' @
.*$!6*K%�4$C #* %� .2'+6 >%� #%�'"$82'(<%�"* 1%&$';6 '+62@C'(")$'+6*K%�1 @
-(+1 .% �2. 3$.+6*<% �"* 1% '$6.*"(42'+6*K% U' #!*+"$6% �'"$82'!"(6<% �"* 1%
4 &*!$'+6*K%�4 #*+1 .%�2)4 #2.*!"<%�"* 1%0 +"(#2.2@-$62' !()#(K%U' #!*@
+"$6%�12!:2!6*<

K.W. [Kazimierz Wroczy�ski], Si�y i �rodki artystyczne Teatru Polskiego, „Kurier Co-
dzienny” 1945 nr 126, s. 7

[1945-X-42] „�ycie Warszawy” nawo�uje do zrobienia porz�dków 
wokó� odbudowywanego Teatru Polskiego:

�';"(%". 32#(!:%&'"$-%+"$B!*;%4(82-#* 0*%-20/.%6212%�$ 4';%�23+6*$@
82% F;3<% D?2E# G% -2% 4$)% &2'(% #*$% "2+4 1(% ;&'"94#*,4$<% /.#*$5% # 3$5 12?(%
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&'"$-%;';!:20*$#*$0%4$ 4';%" *#+4 32. 7%3 4 '#*$%;3*!"#$%-3 %2B.*$43$#* %
-2)B!* %-3 %&;?3*!"#2B!*<%

Uporz�dkowa� otoczenie Teatru Polskiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 296, s. 4

Sobota, 27 X 1945 r. 

[1945-X-43] W sali Wedla przy ul. Zamojskiego 26 rewia Na weso�o 
w wykonaniu teatrzyku Maska pod kier. artystycznym S. Darowskie-
go. W programie: romanse cyga�skie (wyk. M. Ordon-Tuszy�ska), arie 
z oper i operetek (wyk. Z. Niewiarowska), sceny humorystyczne (wyk. 
N. Kidzi�ska), ta�ce akrobatyczne (wyk. S. Kalinowska), monologi 
i gra na organkach (wyk. S. Darowski). Przy fortepianie: I. Kimaczy�-
ski. Wyst�p powtórzono nast�pnego dnia. 

Podanie i zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. War-
szawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 79, 80

[1945-X-44] Szko�a ta�ców wirowych i salonowych powstaje przy 
Praskim Teatrze Rewii. �"621 %4 %"2+4 1 %" 4.*$'-"2# %&'"$"%�(-"* 1%�;3@
4;'(%*%�"4;6*%*%&'2. -"2# %?,-"*$%&2-%6*$'2.#*!4.$0%C !:2.(0%�<%=2a%@
0 #2.$)% *%�3<% O�3$6+ #-' P%�*24'2.+6*$82<%� &*+(%6 #-(- 4$6% *%6 #-(- @
4/.% &'"()0;)$% !2-"*$##*$% �$6'$4 '* 4% �$ 4';>% �(80;#42.+6 % �% 2-% 82-"<
��%-2%��<

Otwarcie szko�y ta�ców, „Kurier Codzienny” 1945 nr 112, s. 7

Poniedzia�ek, 29 X 1945 r. 

[1945-X-45] KRAKÓW. Saturnin Butkiewicz, aktor zwi�zany z war-
szawskim Teatrem Polskim jeszcze przed wojn�, a teraz na nowo za-
anga�owany przez Arnolda Szyfmana, zwraca si� z pro�b� do dyrekto-
ra o zapewnienie mu godziwego miejsca w zespole odbudowywanego 
teatru:

O<<<P%�'2+",%2%8 5,%& E-"*$'#*62.9>%&'2+*1?(0% )$-#2!"$B#*$%2% '23,>%0 @
)9!%-;52%.23#$82%!" +;%0/81?(0%F"%62'"(B!*9%-3 %&'$0)$'(%*%+*$?*$G%3$&*$)%
2&' !2. 7<%

�%&2. 5 #*$0
� 4;'#*#%�;46*$.*!"
Rkps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h
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Wtorek, 30 X 1945 r.

[1945-X-46] W sali Wedla (ul. Zamojskiego 26) wyst�p Mi�dzyszkol-
nego Teatru Uczniowskiego z widowiskiem Ziemia opowiada. Wy-
st�pili uczniowie gimnazjów i liceów: im. Sowi�skiego, im. Rejtana,
im. Batorego oraz Praskiego Gimnazjum i Liceum �e�skiego. 

�*-2.*+62% +62#+4';2. #2% "% 3*4$' !6*!:% 4$6+4/.% 2' "% &*2+$#$6>% 64/'$%
.%! 12B!*%#*$%.#*2+1(%#*!%#2.$82% #*%-2%B.* 42&2839-;%+1;!: !"(% #*%-2%
.('2?*$#* % .% #*!:% 6;34;'(% 4$ 4' 3#$)<% �+&/1!"$+#9% 012-"*$5% *#4$'$+;)9%
&'"$-$%.+"(+46*0%4$0 4(%".*9" #$%"% 64; 3#9%'"$!"(.*+42B!*9<%�24$5%4'$@
B!*2.2%&'"$-+4 .*$#*$% !:(?*12<% Z.* -!"(1(% 2% 4(0% "'$+"49% 812+(%012-(!:%
.*-"/.%.%-(+6;+)*%"2'8 #*"2. #$%# %" 62A!"$#*$<

M�odzie� w roli aktorów. Mi�dzyszkolny Teatr Uczniowski otwarty, „Kurier Codzien-
ny” 1945 nr 118 s. 8

�roda, 31 X 1945 r.

[1945-X-47] Umiera Wincenty Witos.

b.d. 

[1945-X-48] KRAKÓW. Pod redakcj� Jana Nepomucena Millera uka-
za� si� „Teatr”. W pierwszym numerze opublikowano m.in. Testament 
Jaracza.  [1945-VIII-12]
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Czwartek, 1 XI 1945 r.,
uroczysto�� Wszystkich �wi�tych

[1945-XI-1] W polskiej tradycji dzie� ten oraz nast�puj�ce po nim s� 
czasem re	leksji. Jednak w tym roku jedna z warszawskich scen czci to 
�wi�to w sposób zaskakuj�cy. W Praskim Teatrze Rewii (ul. Zygmun-
towska 8) odbywa si� premiera%weso�ej rewii Liga i Figa. W obsadzie 
m.in. Helena Zmichorowska, Piotrowska, Henryka Górzy�ska, Lewan-
dowska, Nina Polakówna, Kopfówna, G�sowska, Bohdan Chomentow-
ski, Daal, Henryk Koza�kiewicz, M�ynarczyk, Aleksander Piotrowski. 
Kierownictwo muzyczne: Stanis�aw Nawrot. Przy fortepianie: Wac�aw 
Kasztelan.

Pi�tek, 2 XI 1945 r.
[1945-XI-2] Ministerstwo Kultury i Sztuki powo�uje Archiwum Te-

atralne przy Departamencie Teatru i Filmu. Archiwum ma zaj�
 si� 
zbieraniem egzemplarzy sztuk, podr�czników, r�kopisów itp. 

Powstanie archiwum teatralnego przy Ministerstwie Kultury i Sztuki, „Kurier
Codzienny” 1945 nr 118, s. 5

Sobota, 3 XI 1945 r. 
[1945-XI-3] Premiera Królowej przed-

mie�cia Konstantego Krum�owskiego 
inauguruj�ca dzia�alno�
 teatru Comoe-
dia w sali PPS przy ul. Szwedzkiej 2/4. 
Scenariusz na podst. inscenizacji Leona 
Schillera: Jerzy Block, Tadeusz Oldero-
wicz (opracowanie dram.); Re�yseria: 
Jan Bielicz, Jerzy Block; Scenogra	ia; 
Jan Hawry�kiewicz; Muzyka: W�ady-
s�aw Powiadowski, Leon Schiller i in.; 
Choreogra	ia: Eugenia Kossakówna, 
Stanis�aw Cywi�ski; Kierownictwo mu-
zyczne: Eugeniusz Lassota; Obsada: Ma-
ria �abczy�ska (Mania „Królowa przed-
mie�cia”), Jerzy Block (Andrus Kantek), 
Stanis�aw Iwa�ski (Andrus Antek), 
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Tadeusz Olderowicz (Majcherek, pisarz 
gminny), Stanis�aw P�onka-Fiszer (Kapa-
�a, radny gminny), Czes�aw Roszkowski 
(Pigu�ka, policjant gminny), Mieczys�aw 
Pawlikowski (Zygmunt, poeta), Lubomir 
Jasta� (Stefan, malarz), W�adys�aw Bli-
chewicz (Edward, poeta), Alina Rostkow-
ska (Helcia, modelka), Edward Fertner 
(Porcinelli, handlarz obrazów), Maria 
Wojdali�ska (Maciejowa, przekupka), Jan 
Bielicz (Doro�karz), Rena Tomaszewska 
(Pensjonarka), W�adys�aw Blichewicz 
(Gimnazista), Franciszek Lubelski (Felek, 
czeladnik), Stanis�aw Cywi�ski (Józiek), 
Alina Bukowska (Felcia), Eugenia Kossa-
kówna (Staszka), Danuta �wierczy�ska 
(Zosia), Maria Kocha�ska (Bibi), Maria 
Piasecka (Fif	i) oraz zespó� (lud, 	lisacy, 
dziewcz�ta, andrusy). 

Zap.: Premiera „Królowej Przedmie�cia”, „Kurier Codzienny” 1945 nr 119, s. 7; Nowy 
teatr – Comoedia, „�ycie Warszawy” 1945 nr 302, s. 5; Dzi� premiera w teatrze „Como-
edia”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 304, s. 4

Rec.: Zo	ia Karczewska-Markiewicz, „Rzeczpospolita” 1945 nr 805, s. 6; Janusz Ka-
wecki, Z teatrów warszawskich, „Tygodnik Warszawski” 1945 nr 6, s. 7; Boles�aw Wój-
cicki, „�ycie Warszawy” 1945 nr 313, s. 3; (�d�), Teatr „Comoedia”, „Kurier Codzienny” 
1945 nr 124, s. 4; „Przekrój” 1945 nr 32, s. 15

Wodewil Krum�owskiego powróci� na warszawskie sceny zaledwie 
pó�tora roku po premierze na scenie jawnego teatru Mira�, po�o�one-
go nieopodal obecnej Comoedii.  [1944-VI-60] 

W recenzjach, które ukaza�y si� po premierze, mo�na wychwyci
 
wyra�nie dwa g�osy: zapowied� nadci�gaj�cego „nowego pr�du” (sztu-
ka ma by
 ludowa i lud prawdziwy ma by
 na scenie), a tak�e ch�
 jak 
najszybszego rozstania si� z dotychczasowym repertuarem jako nie-
przystaj�cym do nowej rzeczywisto�ci. Recenzenci nie szcz�dz� przy-
tyków warszawskim scenom, przeciwstawiaj�c im – niejako na kredyt 
– Teatr Polski, w którym trwaj� dopiero przygotowania do pierwszej 
powojennej premiery:

Warszawskie sceny teatralne, wykwitaj�ce z gruzów pod wspóln� nazw� 
„Teatru Powszechnego M. Warszawy” trzeba traktowa� jako zacz�tki odra-

Królowa przedmie�cia – Maria �abczy�ska
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dzaj�cego si� �ycia teatralnego stolicy, nie 
odbiegaj�ce swym poziomem od przeci�tnych 
scen prowincjonalnych. Wielka, reprezenta-
cyjna scena Pa	stwowego Teatru Polskiego, 
która wkrótce rozpocznie swój sezon, przypo-
mni niew�tpliwie okresy �wietno�ci teatralnej 
w Warszawie. Oczekujemy tej chwili z ut�sk-
nieniem. Tymczasem ludno�� stolicy zaspoka-
ja swój g�ód widowiskami trzech otwartych 
ju� teatrzyków.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Wydaje si�, �e w pierwszej fazie dzia�alno-

�ci Dyrekcja Miejskich Teatrów Dramatycz-
nych w Warszawie postawi�a sobie za cel two-
rzenie nowych placówek lub, jak si� to mówi, 
rozbudow� dzia�alno�ci wszerz. Rozpocz�ta 
przez otwarcie, raczej wskrzeszenie Comoedii, 
zamknie si� lada dzie	 inauguracj� Opery 
Warszawskiej.  [1945-XII-10] Czy jednak 
b�dzie to istotnie jej koniec, nie wiadomo, po-
niewa� dyr. Eugeniusz Poreda nale�y do ludzi teatru bardzo czynnych i szcz�-
�liwie ambitnych. Wstrzymajmy si� wi�c od zbyt pochopnego stawiania kropki 
nad „i” i spokojnie patrzmy w przysz�o��, która niejedn� mo�e tutaj gotowa� 
niespodziank�. Wskrzeszaj�c Comoedi�, da� dyr. Poreda „Królow� Przedmie-
�cia”, stary wodewil Konstantego Krum�owskiego w inscenizacji Leona Schille-
ra, która go niby mia�a odm�odzi� i od�wie�y�. O<<<P Ale plamy tra�iaj� si� nawet
na s�o	cu. 

� #;+"%� .$!6*
Program inauguracyjny wywo�a niezawodnie o�ywion� dyskusj�. Stary 

wodewil Krum�owskiego, w przeróbce Szyllera O+*!LP i w nowym opracowaniu 
J. Blocka i T. Olderowicza, jest raczej sztuk� dla smakoszów literackich, dla 
których naiwno�� utworu stanowi swoisty urok – a ju� co najmniej jest sztuk� 
dla widzów, którym dostatecznie rozleg�a kultura pozwala uchwyci� komizm 
c.-k. austriacko-galicyjskiej rzeczywisto�ci, groteskowo�� artystów-dekaden-
tów, obci��onych przybyszewszczyzn�, wszelkiego rodzaju „pra-chuciami” 
i szukaj�cymi nowego dreszczyku w�ród malowniczej „ho�oty” przedmie�� 
ówczesnego Krakowa. 

Obawiam si�, �e te wszystkie momenty wymkn� si� przeci�tnemu widzowi, 
pozostawiaj�c mu natomiast zupe�nie fa�szywe wyobra�enie o tak zw. rozpu-

Królowa przedmie�cia – Czes�aw Roszkowski i Jan 
Bielicz
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�cie artystycznej, z drugiej za� strony – niemniej fa�szywe wra�enie glory�ika-
cji lumpenproletariatu miejskiego. 

�23$+1 .%�/)!*!6* 
I jakkolwiek Schiller zbli�y� znacznie stary wodewil do wspó�czesno�ci 

– to, co nam pokazano na scenie „Comoedii” I%"%niewyszukanymi dowcipami 
o nakazie kwaterunkowym, kartkach �ywno�ciowych, bimbrze i z aluzjami 
do biednej Warszawy w patetycznym sosie – nasuwa�o nam ci�gle jedno upo-
rczywe pytanie: w jakim celu dyr. Poreda wystawia dzi� ten wodewil na pery-
feriach Warszawy?

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Trudno w „Królowej Przedmie�cia” doszukiwa� si� warto�ci dziejowych czy 

wychowawczych – �atwiej dopatrze� si� tam apoteozy w�ócz�gostwa i apro-
baty dla �ycia podmiejskich nicponiów czy „cyganów” krakowskich. Nie jest 
to równie� dokument obyczajowy, je�li tym mianem nie nazwiemy pokazania 
�miesznych dzi� strojów z pierwszych lat naszego stulecia. Polsko�ci, oprócz 
folkloru reprezentowanego przez wie�niaczk�, �lisaków i wiecznie pijanego 
stró�a bezpiecze	stwa oraz dekoracji wn�trza izby krakowskiej, a wreszcie 
muzyki, niewiele si� ujrzy.

F5-5G 

Królowa przedmie�cia – Jan Bielicz
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„Oleandry” czy „Zwierzyniec”, które w Krakowie owiane s� lokalnymi senty-
mentami, dla warszawskiej publiczno�ci nie maj� tej uczuciowej tre�ci, która 
ka�e wiele wybacza�. Warszawa, lud warszawski potrzebuje dzi� prawdziwej 
sztuki bardziej ni� ktokolwiek, bo jest duchowo zm�czony tragicznymi wy-
padkami powstania, przyt�oczony du�ymi jeszcze trudno�ciami �ycia w sto-
licy. W tej ci��kiej walce codziennej sztuka (przez du�e „S”) musi mu poda� 
pomocn� d�o	.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
I tu nasuwa si� pytanie, czy utwór ten, którego wystawienie wymaga�o 

wielkiego nak�adu pracy i trudu, wart by� tego trudu, czy pe�ni on nale�ycie 
rol� widowiska, które kszta�ci i bawi zarazem, widowiska, które po sze�ciole-
ciu milczenia sceny polskiej pe�ni� ma misj� wychowawcz�. O<<<P

W utworze scenicznym o ludzie i dla ludu musimy da� co� wi�cej ni� „Kró-
lowa Przedmie�cia”. Nie znaczy to, aby opera czy komedia muzyczna, a wresz-
cie balet czy kabaret straci�y dzi� racj� bytu, jednak�e w utworze scenicznym, 
w którym zawarta jest pewna akcja, wkraczaj�ca nawet w dziedzin� zagad-
nie	 socjalnych, nie mo�na poprzesta� wy��cznie na b�aznowaniu i przerzuca-
niu punktu ci��ko�ci ca�ego widowiska na popisy taneczne, piosenki i kuplety. 

F5-5G

Królowa przedmie�cia – Maria Piasecka, Edward Fertner, Maria Kocha�ska
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Tym bardziej, �e ten wodewil jest zarazem skromnym i jedynym bodaj pol-
skim odpowiednikiem „Scen z �ycia cyganerii” Francuza Henryka Murger�. 
I tym bardziej, �e Szyller O+*!LP%wniós� we	 momenty spo�eczne. „Panowie, nie 
patrzcie tak na nasz� bra�, Ta heca nie mo�e d�ugo trwa�” (cytuj� z pami�ci) 
– �piewaj� w �licznej piosence o krakowskich „Olejandrach” andrusy zwierzy-
nieckie.

Wstawki aktualne, które wnie�li obecnie J. Block i T. Olderowicz aczkolwiek 
nie pozbawione humoru (zw�aszcza kuplety doro�karza w akcie IV), nie maj� 
jednak ci��aru gatunkowego przeróbki Szyllera O+*!LP< 

�23$+1 .%�/)!*!6*

�%=$#'*%�;'8$'% F��		I����G>% C' #!;+6*%&*+ '"% *%&2$4 <%�;42'%.+&20*# #$)%&'"$"%�/)@
!*!6*$82%&2.*$B!*%Sceny z �ycia cyganerii>%2& '4$)%.%-;5$)%!",B!*%# %.946 !:% ;42?*28' Q*!"@
#(!:>%2&*+*$%#*$-2+4 46;% *% '2"& !"(%812-;)9!$82% '4(+4(<%�+*956 % 4 %&2+1;5(1 %-.;6'24#*$%
) 62%6 #. %3*?'$44K%Cyganerii%�* !202%�;!!*#*$82%2' "%2&$'(%2%4(0%+ 0(0%4(4;3$%;88*$' %
�$2#! [ 33 <%

Królowa przedmie�cia – Jerzy Block, Maria �abczy�ska, Mieczys�aw Pawlikowski
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Je�li z przedstawienia wynosi si� korzystne wra�enie, to tylko dzi�ki pracy 
zespo�u, który cho� rekrutuje si� z m�odych si�, uczyni� wszystko, by o�ywi� 
d�u�yzny i niewdzi�czne momenty, gdy na scenie „nic si� nie dzieje”. 

F5-5G
Najmocniejsz� pozycj� przedstawienia s� typy groteskowe, Majcherek, Pi-

gu�ka, Porcinelli, doro�karz. Szkoda, �e re�yserzy nie utrzymali ca�o�ci w po-
bli�u tej linii, rezygnuj�c z pretensjonalnej nastrojowo�ci. W ten sposób wi-
dowisko zdoby�oby lepsze tempo, przechylaj�c si� jednocze�nie w kierunku 
zdecydowanej typy cyganerii na czele z Helci�-modelk�. Kuplety, �piewane 
s�abymi g�osami, zatraci�y swój wdzi�ki wodewilowy. W niektórych partiach 
�piew brzmia� sobie, orkiestra sobie.%O<<<P%Z ta	ców zbiorowych wyró�ni�a si� 
prosta i rytmiczna polka w akcie l-szym zharmonizowana z nastrojem „pó�w-
sia”. Kompozycja dekoracyjna pierwszej ods�ony tra�i�a zr�cznie w ton grote-
ski, jak� mo�na by�a wykroi� z tego wodewilu.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"

Królowa przedmie�cia – scena zbiorowa
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Marii �abczy	skiej, dobrej wykonawczyni ról charakterystycznych, nie 
bardzo odpowiada�a rola Mani – królowej przedmie�cia. Mimo to odegra�a 
j� z wdzi�kiem.

�23$+1 .%�/)!*!6*
�$!:(%4 3$#4;>%64/'(0*%&'"$-%3 4(%" ?1(+1 %.%M�6 30*$'" #6 !:N%) 62%�2@

+* >%&24' Q*1 % '4(+46 %"%?*$8*$0%!" +;%*%&' !(%+!$#*!"#$)%.(?2'#*$%'2".*#97%
*%) 65$%+&24,82. 7%*!:%.(' "*+49%'2-"*02B7L%� #* %4 6*$)% '4(+46*%)$+4%*-$@
 1$0%.(62# #* %*%) 62%! 12B7%*%.%+"!"$8/1 !:Y%&2# -42>%#*$+6 "*4$3#$>%&2@
. ?#$%B&*$. !"2%*%&$1#$%$6+&'$+)*>%# &'"$0* #%+$#4(0$#4;%*%.$'.(>%&2- @
#*$%6;&3$4;%.% ;'"$%#*$%&'"$) +6' .*2#$82%8$+4;%;6 ";)$%.%#*$)%;'2-"2#9%
6;&3$!*+46,<%� 6%-;5(>%+"!"$'2"124(>%-2)'" 1(%4 3$#4%*%-;5 %6;34;' %+!$#*!"# %
I%#*!"$82%;)97>%#*!%-2- 7<

� #;+"%� .$!6*
Dobr� par� andrusów (Antek i Kantek) zarysowali St. Iwa	ski i Jerzy Block. 

W ogóle najlepiej wypad�y postacie groteskowe: Majcherek (T. Olderowicz), 
Kapa�a (St. Fiszer), Pigu�ka (Cz. Roszkowski), Porcinelli (E. Fertner), doro�-
karz (J. Bielicz), Felcia (A. Bukowska).%O<<<P%Ta	ce zespo�owe (najlepiej wypa-

Królowa przedmie�cia – scena zbiorowa
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d�y polka i krakowiak), jak równie� numery solowe w wykonaniu Kossakówny 
i Cywi	skiego, wnios�y wiele urozmaicenia. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Równie� re�yseria (J. Bielski) O&2.*##2%?(7K%�*$3*!"%I%�<�<P i J. Block – po-

mimo szacunku, jaki budzi praca w�o�ona w ten liczny i m�ody zespó� aktor-
ski – nie posz�a po linii zdecydowanej. Nie uwypukli�a specjalnie momentów 
spo�ecznych, ani nie utrzyma�a ca�ego widowiska w tonacji groteskowej, co 
zatuszowa�oby naiwno�ci i nieprawdopodobie	stwa akcji oraz zdawkowo�� 
charakterów. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
Co do pozosta�ej obsady, najciekawiej zaprezentowa� si� p. Mieczys�aw 

Pawlikowski, któremu, bez specjalnego ryzyka, wró�ymy pi�kn� karier�. 
Jest to amant w szlachetniejszym poj�ciu, inteligentny, ze sk�onno�ci� do 
�ciszania efektu scenicznego, dyskretny, o dobrych warunkach zewn�trz-
nych i g�osowych. Drugi interesuj�cy nabytek aktorski dyr. Poredy, to cha-
rakterystyczny p. Iwa	ski, �a�uj� jednak, �e na przedstawieniu mniej mia� 
zaci�cia, ani�eli na ostatnich próbach. A w ogóle zespó�, i zw�aszcza kwin-
tet charakterystyczny, przepraszam sekstet, wypad� doskonale: pp. Iwa	ski, 
Block Roszkowski, Olderowicz, Edw. Fertner, no i Bielicz, zas�u�yli na extra
pochwa�y.
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Re�yseria pp. Blocka i Bielicza. Dekoracje p. Hawry�kiewicza estetyczne. 
� #;+"%� .$!6*

Nie pope�ni�, zdaje si�, przesady twierdz�c, �e by�y to najbardziej udane 
– zarówno malarsko, jak i przestrzennie – dekoracje, jakie dane nam by�o 
widzie� w teatrach warszawskich w okresie ich odbudowy.

�23$+1 .%�/)!*!6*

Aby móc stworzy
 w by�ej sali PPS przestrze� odpowiadaj�c� naj-
skromniejszym cho
by wymogom scenicznym, nale�a�o dokona
 
niezb�dnych przeróbek. W sporz�dzonym pod koniec 1945 roku 
sprawozdaniu z dzia�alno�ci Miejskich Teatrów Dramatycznych Euge-
niusz Poreda opisa�, co zrobiono, by �wietlicowa sala mog�a sta
 si� 
teatrem:

	`%�(?;-2. #2%620&3$4#9%+!$#,>%" 2& 4';)9!%)9%.%6;'4(#,>%624 '(>%'$@
Q3$642'(>%+"!"$8/1(%2B.*$43$#*2.$>%4 ?3*!,%'2"-"*$3!"9>%2&2'#*!,>%8 '-$'2?(%
*<4<&<%
`%�(&25(!"2#2%"%�"* 1;%D8'2-#*!"$82%1 .6*%28'2-2.$%*%;'"9-"2#2%
.*-2.#*,% # % 
��%0*$)+! <% �`% � *#+4 32. #2% # %.*-2.#*% &*$!% C ?'(!"#(%
2& 3 #(%626+$0<%�`%�?;-2. #2%+&$!) 3#(%&*2#%2-%+*$!*%$3$64'2.#*%*%2B.*$@
432#2%;3*!,%�".$-"69%# %2-!*#6;%2-%�4 32.$)%-2%4$ 4';<%O<<<P<

Akta Wydzia�u Kultury Zarz�du Miejskiego m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 101, nr 16

Warunki pracy aktorów drugiego praskiego teatru opisa� wkrótce 
po premierze reporter „Dziennika Ludowego”:
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(O)., Za kulisami teatru. Dola i niedola warszawskiego aktora, „Dziennik Ludowy” 
1945 nr 85, s. 4

Narzekania felietonisty znajduj� pe�ne potwierdzenie w raporcie 
Eugeniusza Poredy, sporz�dzonym dla Resortu Kultury, O�wiaty i Pro-
pagandy i z�o�onym na r�ce jego szefa Henryka �adosza-Smugi 11 XII 
1945 roku. Poreda przedstawia list� 114 na 256 zatrudnionych pra-
cowników

O<<<P%#*$%&2+* - )9!(!:%0*$+"6 A%.%� '+" .*$>% 3;?%#2!;)9!(!:%-2' E#*$%
!2%-"*$A%.% *##(0%0*$)+!;%.%26'2&#(!:%. ';#6 !:>%!",+426'27%.% *"? !:%
?$"%+"(?%*%#*$2& 3 #(!:%O<<<P<

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87, nr 280

Warto przyjrze
 si� tej li�cie. Opisane w niej warunki mieszkaniowe: 
„mieszka k�tem”, „mieszka sublokatorsko”, „doje�d�a codziennie”, to 
wobec przytoczonych poni�ej najbardziej drastycznych przypadków 
niemal luksus. Ponad po�owa personelu miejskich teatrów – a aktorzy 
dziel� z pracownikami technicznymi i administracyjnymi ten sam los 
– �yje w warunkach trudnych dzi� do wyobra�enia:
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Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 87, nr 282–285

Warunki bytowe artystów Miejskich Teatrów Dramatycznych, 
w sk�ad których wchodzi Comoedia, warto porówna
 z tymi, któ-
re stworzono zespo�owi odbudowanego w�a�nie Teatru Polskiego.

 [1945-X-17]

[1945-XI-4] W sali Wedla przy ul. Zamojskiego 26 pocz�tek wyst�-
pów �ódzkiego teatru Syrena i jego artystów: Hanki Bielickiej, Jadwigi 
Gos�awskiej, Stefanii Górskiej, Stefanii Grodzie�skiej, Edwarda Dzie-

Budynek teatru Comoedia przy ulicy Szwedzkiej 2/4. Fot. z 2011 r. 



�	
����

wo�skiego, Romualda Gierasie�skiego, Wie�czys�awa Gli�skiego, Wa-
c�awa Jankowskiego, Eugeniusza Koszutskiego, K. Kucharskiej, duetu 
Sutt. Teksty: Jerzy Jurandot, Zdzis�aw Gozdawa, Wac�aw St�pie�; Prze-
k�ad piosenek Pierre-Jean de Bérangera: Andrzej Nowicki; Kierownic-
two literackie: Jerzy Jurandot. 

Przedstawienia o godz. 16.30 i 19.00
Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy,

Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 96
Zap.: „Kurier Codzienny” 1945 nr 127, s. 7
Rec.: W., „Syrena”, „Rzeczpospolita” 1945 nr 305, s. 5

Teatr ten przebywa stale w odzi, ale de facto jest%imprez� wybitnie war-
szawsk�, jak na to wskazuje chocia�by sama nazwa. 

Przez okres ostatnich miesi�cy dziel�cy nas od czasów okupacji mieli�my 
ju� nieraz mo�liwo�� ogl�dania ró�nych wieczorów tego typu. B�d�c na pro-
gramie „Syreny”, trzeba przyzna�, �e „Syrena” jest dotychczas najlepsz� tego 
typu imprez� tak pod wzgl�dem tekstów, jak i wykonania aktorskiego. Inteli-
gentnie, dowcipnie i z kultur� u�o�ony program jest dowodem tego, �e zespó� 
ten jest �wiadomy zada	, jakie wype�nia estrada w �yciu kulturalnym. Dobra 
satyra, piosenka jest podstaw� ich za�o�e	, i daje widzowi wiele zadowolenia.

W., ódzka „Syrena” w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 304, s. 3

Ten �ódzki teatr z warszawskim rodowodem przeniesie si� do sto-
licy w roku 1947. W zespole Syreny od pocz�tków jego istnienia od-
najdujemy artystów wyst�puj�cych pó�tora roku wcze�niej w jawnych 
warszawskich teatrach. S� tu: Stefania Górska, Wie�czys�aw Gli�ski, 
Wac�aw Jankowski, duet Sutt. Znajome s� tak�e dwa nazwiska au-
torów tego programu: Gozdawa i St�pie� byli sta�ymi dostawcami 
tekstów i muzyki dla jawnych scenek.  [1944-I-55]; [1944-III-2];
[1944-IV-3]; [1944-IV-23]; [1944-IV-32]; [1944-VI-67]. W pó�niej-
szych latach (1957–1962 i 1962–1978) sprawowali kierownictwo ar-
tystyczne Syreny, za� Gozdawa w latach 1974–1978 sam kierowa� t� 
scen�. Ostracyzm, jaki wybiórczo usi�owano zastosowa
 w stosunku 
do artystów udzielaj�cych si� w czasie wojny na jawnych scenach, nie 
dotyczy� wida
 tak�e i tej autorsko-dyrektorskiej spó�ki. 

[1945-XI-5] W sali Wedla widowisko Weso�e Brygady Pracy przy-
gotowane przez m�odzie� zorganizowan� w Mi�dzyszkolnym Teatrze 
Uczniowskim. W programie: teksty Lucyny Krzemienieckiej, A. Kwie-
ci�skiej, Leopolda Staffa i innych. Pocz�tek przedstawienia o godz. 
12.00.

„Weso�e Brygady Pracy” z Mi�dzyszkolnego Teatru Uczniowskiego, „�ycie Warsza-
wy” 1945 nr 304, s. 3



�	� ����D���

[1945-XI-6] GRODZISK MAZOWIECKI. Zmar�a Helena Paw�owska 
(ur. 1873), aktorka. Karier� rozpocz��a w okresie zaborów na scenach 
Warszawskich Teatrów Rz�dowych. W okresie mi�dzywojennym wy-
st�powa�a w teatrach: �wikli�skiej i Fertnera, Polskim, Letnim, Naro-
dowym. By�a �on� Antoniego Fertnera.  [1944-III-25]; [1945-II-23] 

Niedziela, 4 XI 1945. r.
[1945-XI-7] W sali Romy koncertuje pianista Henryk Sztompka. Jest 

to jego pierwszy publiczny wyst�p od 1939 roku, muzyk nie uczestni-
czy� bowiem w jawnym �yciu artystycznym w czasie okupacji. 

„Kurier Codzienny” 1945 nr 120, s. 7; „�ycie Warszawy” 1945 nr 303, s. 4; 
Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy,

Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 67

[1945-XI-8] KRAKÓW. Poetka i dramatopisarka Anna �wirszczy�ska 
zwraca si� do Arnolda Szyfmana o poparcie jej pro�by o stypendium
w Ministerstwie Kultury i Sztuki, licz�c zapewne na rych�e wystawie-
nie swojego nowego dramatu w rozpoczynaj�cym wkrótce dzia�alno�
 
Teatrze Polskim. Szyfman mia� bowiem wyrazi
 wst�pne zaintereso-
wanie jej realizacj� na prowadzonej przez siebie scenie:

O<<<P%".' ! 0%+*,%-2%& # %"%&'2B?9%2%&2& '!*$%02)$)%+&' .(%.%�*#*+4$'@
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Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, korespondencja z lat 
1945–1946, teczka 34h

 [1945-XI-24] 
[1945-XI-9] W kawiarni Szwajcarskiej o godz. 12.00 z recitalem pio-

senek i pie�ni obozowych, powsta�czych oraz Polski Podziemnej wy-
st�pi� Witold Elertowicz.

„Kurier Codzienny” 1945 nr 117, s. 7; nr 120, s. 7

[1945-XI-10] W sali Wedla wyst�p Chóru Zarz�du Miejskiego. Chó-
rowi towarzyszyli soli�ci Opery Warszawskiej: Sabina Zió�kowska 
i Wiktor Bregy oraz skrzypek Igor Iwanow.

Wyst�p Chóru Zarz�du Miejskiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 307, s. 4
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Wtorek, 6 XI 1945 r.

[1945-XI-11] W przeddzie� rocznicy Rewolucji Pa�dziernikowej 
w sali Romy uroczysta akademia zorganizowana przez Towarzystwo 
Przyja�ni Polsko-Radzieckiej.

Akademia pa
dziernikowa w dn. 6 bm. w Romie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 302, s. 5

 Czwartek, 8 XI 1945 r.

[1945-XI-12] Warszawa przygotowuje si� na otwarcie nast�pnego 
teatru:

�%# )?3*5+"(!:%-#* !:%# +49&*%24. '!*$%D&$'(%� '+" .+6*$)%.%4$ 4'"$%
&'"(%;3<%� '+" 162.+6*$)%�>%) 62%!". '4$)%+!$#(%�*$)+6*!:%�$ 4'/.%�' 0 @
4(!"#(!:<

� 6% +*,%-2.* -;)$0(>% MD&$' %� '+" .+6 N% '2"&2!"#*$% +.9%-"* 1 3#2B7%
 '4(+4(!"#9%2&$' 0*%M\$'?;0%#2?*3$N%*%M� ) !$N<

(el.), Opera Warszawska, „�ycie Warszawy” 1945 nr 309, s. 4
 [1945-XII-10] 

Pi�tek, 9 XI 1945 r.

[1945-XI-13] Zapowiadany na ten wieczór w sali Romy (ul. Nowo-
grodzka 49) wyst�p Baletu Olimpijskiego Feliksa Parnella, którego 
gwiazd� obok samego Parnella mia�a by
 Zizi Halama, nie dochodzi 
do skutku. Widzowie znajduj� jedynie informacj� o wyje�dzie artysty 
za granic�. Prasa wita t� dezercj� z�o�liwym felietonem:%

�232'2.$% Q*+"$>%."0* #6*%.%&' +*$%" &2.*$-"* 1(>%5$%.%&*94$6%-#<%�%?<%0<
2%82-"<%��%?,-"*$%� '#$33%4 A!"(1%"$%+.2*0%"$+&21$0<



�	� ����D���

� '#$33% I% 42% # ".*+62% "# #$% );5% ?$"% 5 -%#(!:% &'"(?;-/.$6% &'"(@
0*24#*62.(!:<

�2%4$5%#*!%-"*.#$82>%5$%6 + %?(1 %424 3#*$%.(&'"$- # <
� 6*$5%)$-# 6%?(12%"-;0*$#*$%0*12B#*6/.%+"4;6*%4 #$!"#$)>%8-(>%+4 @

.*.+"(%+*,%8'20 -#*$%&'"$-%M209N>%"# 3$E3*%-'".*%" & '4$<
� '#$33%#*$%?,-"*$%4 A!"(1<%
�3 !"$82S%�()$!: 1%" %8' #*!,<%�'/!*%" %6*36 %4(82-#*%*%-2&*$'2>%8-(%

.'/!*>%2-4 A!"(%2.$82%" &2.*$-"* #$82K%M�0 '1>%� !*$6>%;0 '1<<<N	%
�'2+",%+*,%'2"$)B7>%&*$#*9-"$%+9%-2%2-$?' #* L
�"(%.%&2'"9-6;S%H*$>%2?(. 4$3%� '#$33%1 -#*$%4 A!"(>% 3$<<<%#*$%1 -#*$%

&2+4,&;)$<%�;?3*!"#2B7%. '+" .+69%025# %?(%&'"$!*$5%;&'"$-"*7<
H*!%4;%2?<%� '#$33 %#*$%41;0 !"(>% %.+"(+462%2?!*95 <%�2%)$+4%3$6!$. @

5$#*$%&;?3*!"#2B!*<%�2%)$+4% C'2#4<%�2%)$+4<<<%
�2&2.*$-"!*$%& A+4.2%+ 0*<
�-(%2?<%� '#$33%.'/!*%" %6*36 %4(82-#*% *%?,-"*$%!:!* 1% 4 A!"(7>%'23$%

0289%+*,%2-.'/!*7<%�;?3*!"#2B7%&2.*## %.()$!: 7%" %8' #*!,>% 3?2%# %
� !:/->% %� '#$33>%#*$!:%4 A!"(%+232%&'"(%&;+4$)%.*-2.#*<

� '+" .* #*$% 2-$+"3*% .!"2' )% 2-% " 06#*,4(!:% -'".*% + 3*% M20(N%
.%0$3 #!:23*)#(0%# +4'2);>%#;!9!%# %&2!*$!:,%&2-%#2+ 0*K

M� '#$33%;!*$61%0* +4%4 A!"(7%# %-$+!$N<<<%
F$+G

(es), Uciek� Parnell, uciek� miast ta�czy� na desce, „Dziennik Ludowy” 1945 nr 74,
s. 5; zob. te� Balet Parnella w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 310, s. 4

Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du 
m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 
nr 85

Niedziela, 11 XI 1945 r.
[1945-XI-14] W sali Romy o godz. 12.00 recital pianisty Stani-

s�awa Szpinalskiego. W repertuarze: utwory Scarlattiego, Bacha, 
Liszta, Beethovena.

Koncert St. Szpinalskiego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 311, s. 4

[1945-XI-15] W Teatrze Powszechnym poranek muzyczny. 
W duetach i ariach operowych Ponchiellego, Leoncavalla, Verdie-
go, Pucciniego wyst�pili: Helena Karbowska, Kazimierz Poreda, 
S�awa Makowska, Micha� Szopski, Jerzy Lefeld. 

Zap.: Koncerty i recitale niedzielne, Dziennik Ludowy 1945 nr 74, s. 5

	%�3;") %-2%&2&*+2.$82%#;0$';%4 #$!"#$82%� '#$33 >%.(62#(. #$82%)$+"!"$%&'"$-%.2)@
#9>% 3$%*%# %+!$#*$%) .#$82%4$ 4';%MH2.2B!*N<%  [1945-II-6]
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[1945-XI-16] W sali Romy w Wieczorze ta�ca i recytacji wyst�pili
Stanis�awa Selmówna i Antoni Jaksztas. Opracowanie muzyczne 
i akompaniament: Nelly Bogacka.

Rec.: (�d�), Z estrady. Selmówna-Jaksztas, „Kurier Codzienny” 1945 nr 130, s. 7

Jaksztas, m�ody aktor wile	ski, który ju� za swych studenckich czasów na 
U. S. B. by� faworytem nie tylko swych kole�anek i kolegów i z „Bratniaka”, ale 
starszej generacji Wilna po pierwszych wyst�pach na deskach scen sto�ecz-
nych podbi� serca warszawiaków
. Wymownym tego dowodem by� niedzielny 
jego wyst�p w „Romie”, gdzie da� bogat� próbk� zdolno�ci aktorskich, zarów-
no w �ywej i dowcipnej konferansjerce, piosence sentymentalnej, melodekla-
macji, jak i w monologach i recytacjach. 

Publiczno�� w zape�nionej po górne pi�tra balkonów sali „Romy”, ob�icie 
nagradza�a artyst� oklaskami, salwy �miechu cz�sto przerywa�y jego mono-
logi i aktualne dowcipy konferansjerki.

Dzielnie sekundowa�a mu Selmówna w numerach tanecznych �wiadcz�-
cych o wysokiej kulturze baletowej, muzykalno�ci, poczuciu rytmu.

Talent jej w pe�ni ujawni� si� w ta	cu klasycznym („Noc Walpurgi”, Chopin), 
aczkolwiek i bezpretensjonalny „sportowy” taniec „Tenis”, jak i charaktery-
styczny „Taniec Kaukaski”, czy wreszcie „Marsz” by�y pi�knymi, stylizowanymi 
we wszystkich szczegó�ach popisami sztuki choreogra�icznej. 

Ilustracj� muzyczn� do melodeklamacji i akompaniament da�a Nelly Bo-
gacka, która mia�a swe popisy solowe, graj�c „Nokturn” Liszta, „Walc koncer-
towy” Micha�owskiego i parafraz� „Prz��niczki” Moniuszki. 

Ca�o�� programu aczkolwiek wype�niona tylko przez 3-ch artystów, by�a 
nader urozmaicona i stanowi�a mi�� i kulturaln� rozrywk� dla sto�ecznej pu-
bliczno�ci, która wdzi�cznie oceni�a wysi�ek aktorów, daj�cych im �wi�teczne 
wytchnienie po tygodniu pracy.

F5-5G

Widzowie i recenzent poczytnej gazety tak �yczliwie przyj�li ar-
tystów ogl�danych rok wcze�niej na scenach jawnych teatrów. Ja-
ksztas otrzyma� ju� wówczas wyrok komisji wery	ikacyjnej ZASP.

 [1945-III-20]; [1945-V-23] Entuzjazm publiczno�ci odnotowany 
przez dziennikarza i przychylny ton jego recenzji ka�� s�dzi
, �e dzia-
�ania s�dów ZASP i pi�tnowanie aktorów za wyst�py w czasie okupa-
cji nie przek�ada�y si� w �aden sposób na ich popularno�
 i sympati� 
w�ród widzów. 


%�(+4,&(%4$%2-?(. 1(%+*,%.%!" +*$%26;& !)*%# %+!$# !:%) .#(!:%4$ 4'/.<%
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Poniedzia�ek, 12 XI 1945 r.
[1945-XI-17] Okupacj� i Powstanie Warszawskie prze�y�a w War-

szawie Irena Solska. Przewlek�a choroba uniemo�liwi�a jej powrót na 
scen�. Znajduj�cej si� w n�dzy artystce z pomoc� po�pieszy� Arnold 
Szyfman. 

Z korespondencji Szyfmana z Iren� Solsk�:
�'$# %�23+6 
�3<%� '+" 162.+6 %��	%��%&<%F;%&<%�'202. G%O<<<P
�'28 %� #*%�'$#2L%H*$%" & 0*,4 1$0>%5$%� #*%"2+4 )$%4(362%-2%�@$82%*%-3 @
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4.*$'-"2#$%&'"$"%0*#*+4' %�"4 !:$3+6*$82�%*%.%# )?3*5+"(0%4(82-#*;%025# %
?,-"*$%.+"(+462%24'"(0 7%" %2-&2.*$-#*9%2&1 49<%�'2+",%.*,!%;&2. 5#*7%
6282B%"$%+.(!:%?3*+6*!:>%642%" )91?(%+*,%49%+&' .9>% %) %!:,4#*$%.$%.+"(+4@
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�%+$'-$!"#(0*%&2"-'2.*$#* 0*%2' "%;! 12. #* 0*%'9!"$6%%
Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, korespondencja z lat 

1945–1946, teczka 34h
 [1945-XII-5]; [1945-XII-33] 

Wtorek, 13 XI 1945 r.
[1945-XI-18] Czwarty Teatr Miejski w Warszawie – donosi „Kurier 

Codzienny”.
�%# )?3*5+"(!:%-#* !:%"2+4 #*$%;';!:20*2# %!". '4 %+!$# >%.%"$+&23$%

�$ 4'/.%�*$)+6*!:%�' 0 4(!"#(!:%&'"(%;3<%� '+" 162.+6*$)%�<%� 3 %4 %?(1 %
2-%+"$'$8;%0*$+*,!(%#*$!"(## >%&2#*$. 5%!2%-2% )$)%&'"$"# !"$#* % *+4#* @
1(%#*$;"82-#*2#$%2&*#*$<%  [1945-V-8]; [1945-VII-12]; [1944-VII-47]; 
[1945-X-27]

D?$!#*$%�('$6!) %�$ 4'/.%�*$)+6*!:%-262# 1 %#*$"?,-#(!:% '$02#4/.%
*%;';!: 0* %+!$#,%2&$'2.2@0;"(!"#9>%- )9!%.% 4$#%+&2+/?% 3$.2?'"$5#$)%
� '+" .*$%-1;82%2!"$6*. #(%-';8*%4$ 4'<%H %24. '!*$%- #$%?,-9%2&$'(%�2@
#*;+"6*%M\$'?;0%#2?*3$N%*%�$2#! [ 33 %M� ) !$N<%%

Czwarty Teatr Miejski w Warszawie, „Kurier Codzienny” 1945 nr 129, s. 8
 [1945-XII-10]

Dawny Teatr Malickiej wymaga� jednak gruntownego remontu i ada-
ptacji. Specjali�ci oceniali, �e poci�gnie za sob� astronomiczne koszty 
– ok. 800 tys. ówczesnych z�otych. Wbrew pesymistycznym prognozom 

�%�$"'(%�"4 !:$3+6*%F����I����G%I%/.!"$+#(%0*#*+4$'% &'2.*" !)*%*%: #-3;%
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uda�o si� jednak wykona
 niezb�dne roboty, zabezpieczaj�ce nadw�tlo-
n� kilkuletnimi niemieckimi rz�dami i Powstaniem sal� teatraln�. Pod 
koniec 1945 roku w sprawozdaniu z dzia�alno�ci Miejskich Teatrów 
Dramatycznych Eugeniusz Poreda opisywa� przeprowadzone prace:

�`%�262# #2%'$02#4;%!$#4' 3#$82%28'"$. #* %" %"1<%��<���<%	`%�2&'2@
. -"2#2%.2-,%-2%;?*6 !)*%*%�<�<%
`%�21252#2%.%&'"$)B!* !:%&2-128,%*%" @
?*42%3;6*%-(649%�`%�?;-2. #2%62412.#*,<%�`%�+;#*,42%&'"(%&202!(%+4' 5(%
&25 '#$)%.2-,%"%&2-%+!$#(%&'"$"%& '2-#*2.$%&20&2. #*$<%�`%�2+"$'"2#2%
+!$#,%&'"$"%&'"$?*!*$%B!* #%-"* 12.(!:>%&2-.(5+"2#2%*%'2"+"$'"2#2%&2-* %
+!$#(<%�(-"*$32#2%0*$)+!$%-3 %2'6*$+4'(<%�`%�?;-2. #2%8 '-$'2?(%-3 %+23*@
+4/.%*%!:/';>%2' "%?*;' %�`%�'"$?;-2. #2%*#+4 3 !),%$3$64'(!"#9%"%6*#2.$)%
# %4$ 4' 3#9>%;';!:20*2#2%#*$!"(##9%2-%�%3 4%4 ?3*!,%'2"-"*$3!"9�>%;';!:2@
0*2#2%+&'",52#9%2&2'#*!,>%.(&2+ 52#2%+!$#,%.%�%-;5$)%02!(%'$Q3$642'/.<%
�`%� 1252#2%6;'4(#,%81/.#9%*%
%&202!#*!"$<%��`%�";&$1#*2#2%? 362#%.(@
&25(!"2#(0*%"%�(-"* 1;%D8'2-#*!"$82%1 .6 0*%O<<<P

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du Miejskiego m.st. Warszawy, Archiwum Pa�-
stwowe m.st. Warszawy, sygn. 101 nr 17

�roda, 14 XI 1945 r. 
[1945-XI-19] �ÓD�. Zmar�a Jadwiga Turowicz (ur. 1885), aktorka, %

re�yserka, zas�u�ony pedagog przedwojennego PIST, w latach 1939–
–1944 kierowa�a jego konspiracyjn� kontynuacj�. Po zako�czeniu 
wojny piastowa�a stanowisko wizytatora szkó� teatralnych. By�a jedn� 
z najwa�niejszych i najbardziej zas�u�onych postaci polskiego szkol-
nictwa teatralnego.

[1945-XI-20] Ostatni wyst�p �ódzkiego teatru Syrena w sali Wedla. 
 [1945-XI-4]

�%�$)%2+4 4#*0*%;5(462.#*6 0*%?(3*%.*,!% '4(B!*%" 1252#$82%&'"$"%U'(-$'(6 %�g'2+(^$82%
4$ 4'"(6;%U*8 '2>%64/'$82%24. '!*$%&3 #2. #2%# %&*$'.+"$%-#*%.'"$B#* %��
�%'<%�%&2.2-;%
.(?;!:;%.2)#(%4$ 4'%#*8-(%#*$%'2"&2!"91%-"* 1 3#2B!*<%
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Czwartek, 15 XI 1945 r. 

[1945-XI-21] Odbudowany Teatr Polski odwiedza 
Maria D�browska. W swoich Dziennikach notuje:

�+49&*1 0%-2%�$ 4';%�23+6*$82<%�"(C0 # %+&246 1 0%
&'"$-%4$ 4'$0<%D&'2. -"*1%0#*$%&2%! 1(0%80 !:;<%�;@
&$1#*$%2-'$02#42. #(%&2%.(+" ?'2. #*;%*%&'"(2-"* #(%
.%*-$#4(!"#*$%4,%+ 09%+" 4,>%!2%?(1%&2&'"$-#*2<%�+"(+462%
+*,% 3B#*<%�*$-(%�"(C0 #%.&'2. -"*1%0#*$%# %.*-2.#*,>%
1"(%&2!*$61(%0*%"%2!";<%�2? !"(1 0%41;0%&'"() !*/1%*%"# @
)20(!:>%64/'(!:%);5%#*$%0 <%�2? !"(1 0%B.* 4%"#*6#*2#(>%
 %&*,6#(>%64/'(%);5%#*8-(%#*$%.+6'"$B#*$<

Maria D�browska, Dzienniki 1945–1950, Warszawa 1988, s. 35

[1945-XI-22] �ÓD�. Premier� Pigmaliona George’a
Bernarda Shawa zainaugurowano dzia�alno�
 Te-
atru Kameralnego, którym wspó�rz�dz�: Erwin Axer

 [1945-VIII-1], Micha� Melina, Kazimierz Rudzki i Józef Wyszomir-
ski. Kierownictwo literackie obj�� Bohdan Korzeniewski. Teatr ten po 
przenosinach do Warszawy w 1949 zmieni nazw� na Wspó�czesny. Od 
pocz�tku swojej warszawskiej dzia�alno�ci a� do dzi� funkcjonuje przy 
ul. Mokotowskiej 13. 

Sobota, 17 XI i Niedziela, 18 XI 1945 r. 

[1945-XI-23] Janina Winiarska i Jan Mrozi�ski wyst�puj� w sali We-
dla. Ich impresario jest Jerzy Boczkowski.

J. Winiarska i J. Mrozi�ski w Sali E. Wedla, „�ycie Warszawy” 1945 nr 317, s. 4; Poda-
nie o zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, 
Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 103

[1945-XI-24] Arnold Szyfman listownie zabiega o ministerialne po-
parcie dla Anny �wirszczy�skiej  [1945-XI-8]:

�*$3!$%�" #2.#(%� #*$%�*#*+4'"$L
�2". 3 0% +2?*$>% # % &'2B?,% &<% �##(% Z.*'+"!"(A+6*$)>% &2&'"$7% &2- #*$%

.%+&' .*$%&'"("# #* %)$)%+4(&$#-*;0%#  26'$+%�%0*$+*,!(<
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� #*% Z.*'+"!"(A+6 % # &*+ 1 % 4 6% &*,6#(% C' 80$#4% +"4;6*% F-';62. #(%
.%MD-'2-"$#*;NG�>%5$%" +1;8;)$%.%&$1#*%# %&2& '!*$<%� %"%02)$)%+4'2#(>%) 62%
-('$642'%�$ 4';%�23+6*$82>%&2+4 ' 0%+*,%'/.#*$5%;-"*$3*7%)$)%&202!(<

Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

O podj�tych w jej sprawie krokach Szyfman zawiadamia listownie 
jeszcze tego samego dnia sam� Ann� �wirszczy�sk�:

�" #2.# %� #*L
�%+&' .*$%� #*%.(+1 1$0%-2%.*!$0*#*+4' %�$2# %�';!"62.+6*$82% 3*+4%

64/'$82%2-&*+%" 19!" 0<
�-(%;';!:20*,%�$ 4'>%&2+4 ' 0%+*,%&20/-"%O+*!LP%� #*%.%8' #*! !:%025@

3*.2B!*<
�%.(' " 0*%&2. 5 #* %O&2-&*+%#*$!"(4$3#(P<%
Ib.

Dramaturgia �wirszczy�skiej nie pojawi�a si� w powojennym reper-
tuarze Teatru Polskiego. W 1957 roku autorka przys�a�a Szyfmanowi 
– pe�ni�cemu wówczas przez krótki okres (1955–1957) swoj� ostat-
ni� dyrekcj� tej sceny – tekst �wie�o uko�czonej sztuki �ycie i �mier�. 
Do jej realizacji w Teatrze Polskim jednak nie dosz�o. 

[1945-XI-25] Przebiegaj�ce szybko prace nad tworzeniem reper-
tuaru odbudowanego ju� Teatru Polskiego napotykaj� przeszkody. 
Inauguracyjne przedstawienie Lilli Wenedy, którego premiera pla-
nowana by�a jeszcze na ten rok, odb�dzie si� w innym terminie –
17 I 1946 r. Na trudno�ci Szyfman skar�y si� mieszkaj�cej w Gda�sku 
p. [?] Grabowskiej:

](),%2?$!#*$%.%26'$+*$% +4' +"3*.$)%&' !(<%� 6*!:%612&24/.>% ) 6*!:%0* @
1$0%0#/+4.2%. 2+4 4#*!:%!" + !:>%#*$%0* 1$0%)$+"!"$%#*8-(%.%5(!*;<%�' ! %
# %4$'$#*$%� '+" .(>%2-?;-2. %�$ 4';>%;";&$1#*$#* %?' 6/.>%"# 3$"*$#*$%
*%;'"9-"$#*$%0*$+"6 A%-3 %&' !2.#*6/.>%.+"(+462%42%&219!"2#$%)$+4%" 4 6%
.*$36*0*%4';- 0*>%5$%# .$4%02) %.(4'"(0 12B7%26 ";)$%+*,%"?(4%0 19<

D&/E#*$#*$% +$"2#;%?,-"*$% "% 4$82%&2.2-;%"# !"#$% *% " 0* +4%�@82%& E@
-"*$'#*6 %&' ! %# %+!$#*$%" !"#*$%+*,%-2&*$'2%" %6*36 %-#*>%.2?$!%!"$82%#*$%
.* -202>%!"(%"-95(0(%"%24. '!*$0%# %B.*,4 %�25$82%H '2-"$#* <%O<<<P

Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h
Praca nad Lill� Wened� rozpocznie si� dwa dni pó�niej.  [1945-XI-31]

�% �"(C0 #%0 %# %0(B3*% " 0*$+"!"2#(%.%

<% #;0$'"$% MD-'2-"$#* N% C' 80$#4%-' 0 4;%
Z.*'+"!"(A+6*$)%W baraku<
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Niedziela, 18 XI 1945 r. 

[1945-XI-26] Uroczyste przedstawienie Zemsty Aleksandra Fredry 
w Teatrze Polskim w wykonaniu zespo�u Teatru Miejskiego z Lubli-
na. Re�yseria: Zygmunt Chmielewski; Dekoracje: Zo	ia W�gierkowa; 
W obsadzie: Janina Macherska (Podstolina), Alina �eliska (Klara), 
Maksymilian Chmielarczyk (Dyndalski), Zygmunt Chmielewski (Cze-
�nik), Józef Klejer (Rejent), Józef Kondrat (Papkin). 

Jest to pierwsze przedstawienie zagrane po wojnie w odbudowa-
nym gmachu Teatru Polskiego. 

Zap.: Teatr lubelski wyst�pi w Warszawie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 316, s. 4; Igna-
cy Chabielski, Teatr na skarpie Warszawy, „Skarpa Wi�lana” 1945 nr 7, s. 7

Rec.: Nieo	icjalna inauguracja Teatru Polskiego. Przedstawienie dla uczestników 
Kongresu Z.Z., „Kurier Codzienny” 1945 nr 135, s. 7

Publikacje pojawiaj�ce si� przy tej okazji zapowiadaj� ju� rol�, któ-
r� w nadchodz�cej przysz�o�ci ma odegra
 nie tylko Teatr Polski, ale 
ca�a kultura:

Podwoje Teatru Polskiego, pocz�tego w latach 1910–1912 w dobie pano-
wania snobizmu, przez grono arystokratów, kapitalistów, bankierów i ��d-
nych lauru „mecenasów” obecnie stoj� szerokim otworem, jako teatru w ca-
�ym tego s�owa znaczeniu demokratycznego. Przemin��y z wiatrem pogl�dy, 
�e teatr i sztuka teatralna przeznaczone s� dla elity smakoszów – okres sno-
bizmu obowi�zkowej rewii premierowej, high life’u i dorobkiewiczów, po��-
czonej z rewi� najnowszych sukien balowych i brylantów mniej lub wi�cej 
rodzinnych<%

�8# !(%�: ?*$3+6*%
Widowni�, której przywrócono wygl�d przedwojenny, zape�nili przedsta-

wiciele �wiata pracy – górnicy, w�ókniarze, metalowcy, kolejarze i �l�zaczki 
w barwnych strojach regionalnych i inni. W �rodkowej lo�y zasiedli przedsta-
wiciele KRN-u i Rz�du. W lo�ach s�siednich zaj�li miejsca delegaci zagranicz-
ni i cz�onkowie Prezydium Kongresu.

M�;'*$'%�2-"*$##(N
S�owem: rewia �mietanki dorobkiewiczowskiej nale�y do smutnej pami�ci 

rekwizytów dawno zamierzch�ych. Dzi� Teatr Polski po raz pierwszy otwo-
rzy� szerokie wrota dla najmilszych go�ci stolicy – Kongresu Zwi�zków Zawo-
dowych. 

�8# !(%�: ?*$3+6*
Przed rozpocz�ciem przedstawienia zabra� g�os dyrektor teatru dr. Szyf-

man, który powita� go�ci w murach teatru, odbudowanego z pomoc� Polski 
Ludowej r�k� robotnika. 
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Teatr – mówi� dyrektor%I%ocala� cudem, ale nie tylko cudem. By�a w tym 
tak�e zas�uga wysi�ku ludzkiego. Postanowili�my gmach odbudowa� takim 
jakim by�. Postanowili�my odbudowa� teatr, aby go przeznaczy� dla mas 
ludowych. O<<<P% Przedstawienie „Zemsty” sta�o na wysokim poziomie arty-
stycznym. Publiczno�� �ywo reagowa�a, przyjmuj�c artystów gor�cymi
oklaskami.

M�;'*$'%�2-"*$##(N
I trzeba by�o rozmawia� z uczestnikami tej uroczysto�ci, aby nape�ni� si� 

otuch�, �e robotnik i górnik doskonale oceniaj� istotn� warto�� i pojmuj� g��-
bokie znaczenie sztuki i w prostych, a jak�e wymownych s�owach, wyra�ali 
swoj� rado�� w odrodzenie Teatru Polskiego%O+*!L%I%�<�<P.

�8# !(%�: ?*$3+6*

Lubelska Zemsta u�wietnia odbywaj�cy si� w Warszawie Kongres 
Zwi�zków Zawodowych. Teatr Polski ma by
 w swoim za�o�eniu te-
atrem dla polskiego ludu. Pierwsze powojenne przedstawienie 
w jego murach ma jednak charakter zamkni�ty – jest niedost�pne 
dla szeregowej warszawskiej publiczno�ci, czyli „mas ludowych”. 
Na spektakl przybywa w szoferce ci��arówki Juliusz Osterwa. Na-
st�pnego dnia rozpocznie prac� nad Lill� Wened�, planowan� na 
powojenn� inauguracj� Teatru Polskiego.  [1945-IX-17] Oster-
wa zostaje zakwaterowany w domu aktorów Teatru Polskiego przy
ul. Wile�skiej 13. 

[1945-XI-27] Tego samego wieczoru do Teatru Polskiego zaje�d�a 
ci��arowy samochód. Znajduje si� w nim maj�tek Teatru Polskiego 
zrabowany przez Niemców i odnaleziony przez Arnolda Szyfmana 
w Krakowie.  [1944-VIII-35]; [1944-IX-11]; [1945-II-10] Na swoje 
miejsce powróci�y zbiory biblioteczne, cz��
 uratowanych kostiumów 
i futer, dywany, instrumenty muzyczne, aparatura elektryczna. Na ra-
zie nie powróci�y jeszcze z Krakowa sceniczne meble. Na pakach z ura-
towanym dobytkiem przez ca�� drog� siedz� aktorzy zaanga�owani 
do Teatru Polskiego. 

[1945-XI-28] Do Warszawy powraca Marian Wyrzykowski. Bra� 
udzia� w Powstaniu Warszawskim.  [1944-VIII-36] Po jego upad-
ku pracowa� w Podkowie Le�nej w charakterze kelnera, w pierwszej 
po�owie 1945 roku znalaz� si� w �odzi. Tu, w zespole Teatru I Armii 
Wojska Polskiego, zagra� Poet� w Weselu w re�yserii Jacka Woszczero-
wicza  [1945-III-29], a tak�e Jana w Fantazym Juliusza S�owackiego 
w re�yserii Juliusza Osterwy.  [1945-VIII-54] 
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Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
�%X��%����
��% 3*+42& - >% .% #*$-"*$3,>% &'"()$!: 3*B0(% -2%� '+" .(<% �"(C0 #% "2'@

8 #*"2. 1%4$%# +"$%&'"$#2+*#(%# -+&2-"*$. #*$%-2?'"$<%� )$!: 3*B0(%-2%
+.2*!:%&'"(-"*$32#(!:%0*$+"6 A>%28'" #(!:>% "%&'"(8242. #(0*%#*$"?,-@
#(0*%'"$!" 0*<

Marian Wyrzykowski, Dzienniki 1938–1969, Warszawa 1995, s. 115

[1945-XI-29] W Sali Wedla (ul. Zamojskiego 26) recital humoru 
i groteski Janiny Winiarskiej i Jana Mrozi�skiego.

Poniedzia�ek, 19 XI 1945 r.

[1945-XI-30] Lilla Weneda rozpocznie sezon w Pa�stwowym Teatrze 
Polskim – og�asza o	icjalnie „Dziennik Ludowy”. Oznacza to równie� 
odst�pienie od idei realizacji tej sztuki w Teatrze Powszechnym. Mia� 
j� tam re�yserowa
 Eugeniusz Poreda.  [1945-IX-35]

�2%-1;8*!:% +4 ' #* !:%&'"(-"*$32#(% "2+4 1%.'$+"!*$% � A+4.2.$0;%�$@
 4'2.*% �23+6*$0;% .% � '+" .*$% -3 %  '4(+4/.% *% &' !2.#*6/.% -20% &'"(
;3<%�*3$A+6*$)%�
<

�"*,6*%5(!"3*.$0;%&2& '!*;%�'$"(-$#4 %0* +4 %I%�('$6!) %=24$3*%�*$)@
+6*!:% ;'"9%-"*1 % .% -20;% 4(0% :24$3% -3 %  '4(+4/.% *% &' %!2.#*6/.% �$ 4';
"%&2" %� '+" .(<

� -#*;%��%?<0<% " !",3*% +*,% ")$5-5 7% 642%'"(%" �' 62. >%J2-"*% *% *##(!:%
0* +4<%�;4'2%2-?,-"*$%+*,%;'2!"(+4$%"$?' #*$%"%26 ")*%'2"&2!",!* %&' !%� A@
+4.2.$82%�$ 4';%�23+6*$82%.%� '+" .*$

�'"$-% 4(0%2%82-"<%�%2-&' .*2#$%"2+4 #*$%# ?25$A+4.2%5 12?#$%.%62@
B!*$3$% �*"(4$6% F�' 62.+6*$% �'"$-0*$B!*$G% " % -;+"$% &23$81(!:>% " ?*4(!:
*%"0 '1(!:% '4(+4/.%*%&' !2.#*6/.%�$ 4';%�23+6*$82%.%� '+" .*$<%�2%"$@
?' #*;%2-?,-"*$%+*,%&*$'.+" %&'/? %M�*33*%�$#$-(N%&2-%6*$'2.#*!4.$0%-('<%
�;3*;+" %D+4$'.(<

[1945-XI-31] Juliusz Osterwa zwiedza z Arnoldem Szyfmanem od-
budowany Teatr Polski. Pierwsze rozmowy o scenogra	ii Lilli Wenedy, 
obsadzie i trybie pracy nad przedstawieniem. Z listu Osterwy do �ony 
Matyldy:

 #2%+ 02!:/-%" .*/"1%0#*$%-2%4$ 4';<%D-#2.*2#(>%? )62.2<%�'"$?*$@
' 3#*$>%&*+ 3#*$%O#$2328*"0%D+4$'.(P>%&' !2.#* %�'#23- %.+& #* 1 <%�!$# %
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#2.2!"$+# >%) +# <%� 3 %" !:.(! )9! <%�25$<%�61 -(%23?'"(0*$Y%.%&' !2.@
#* !:%);5%M.'$N<%�;52%2! 32#(!:%;?*2'/.>%+4'2)/.>%"?'2*>%0*$!"/.>%?;4/.>%
#2.(!:%&1/!*$#>%+;6*$#%*%&'"(-"* 1/.%# %;?' #* >%2?;.*$%# %&'"$+"12%�%0*@
3*2#/.<%H*$%!:!$%+*,%.*$'"(7>%5$%42%.%"';)#2. #$)%� '+" .*$>%5$%42%.%?*$-@
#$)%�23+!$<%� 6*!:%. ';#6/.%&2-%6 5-(0%."83,-$0%-249-%#*8-"*$%;%# +%
#*$%?(12<%�(+*16*%�'#23- %.&'2+4%8*8 #4(!"#$<%D#%+ 0%!*983$%&12#*$<%�"6*@
!$%�<%�2'2.+6*$82%#*$".(63$%+0 !"#$<%�*$3*B0(%&*$'.+"9%# ' -,%.2?$!%
� '2+1 . %�. +"6*$.*!" % *%�;44'(^$82%F+$6'$4 '" G<% O<<<P%�24$0%".*$-" #*$%
4$ 4';<%� 1(%"$+&/1<%�*4 #2%0#*$%*%.*4 1$0%"$+&/1%4$!:#*!"#(%I%?<%+$'-$!"@
#*$<%�*$&12%M) 6%.%;!:;N<%�24$0%# ' - %# -%2?+ -9<%�*,!%�'(-"*2�%F�$!:G>%
�;+"(A+6*%F�$'.*-G>%� #!$.*!"%F�.*#2G>%� '+"!"$.+6 %F�*33 G>%�'2#*+"/.@
# %F2" G<

Listy Juliusza Osterwy, Warszawa 1969, s. 312

[1945-XI-32] Tego dnia Konserwatorium Muzyczne w Warszawie 
proponuje Osterwie poprowadzenie wyk�adów o wymowie scenicznej. 

[1945-XI-33] RZESZÓW. W Teatrze Ziemi Rzeszowskiej wyst�puje 
wraz ze swoim zespo�em Tymoteusz Ortym, który powróci� do swej 
przedwojennej roli i znów jest dyrektorem objazdowego teatru dla 
dzieci. Jego wyst�py s� zapowiadane w „Dzienniku Rzeszowskim”
z nieskrywanym entuzjazmem:

�3;?*2#(% *% +1(##(% . '+" .+6*% 4$ 4'% -3 % -"*$!*% .(+4 .*% -3 % � +% 4'"(%
# )!;-#*$)+"$% ? )6*% &*/' % �(024$;+" % D'4(0 <% �2? !"(!*$% M�"$'.2#$82%
� &4;'6 N>%&'"$620*!"#$%MU*83*6*%� )4;+* N% *%" ? .#$%&'"(82-(%� 4 % *%� @
4 !:2# <%�% M�"$'.2%#(0% � &4;'6;N% .+"(+46*$% &'"(?(1$% -2% 4$ 4';% -"*$!*%
8' 7%?,-9%# %+!$#*$%' "$0%"%?2: 4$' 0*%? B#*L%� ? .(%?,-"*$%!2%#*$0* ' L%
�% 2-"*!*$% #*$!: )% .*$-"9% |% 4(0>% 5$% . '+" .+6*% 4$ 4'% -3 % -"*$!*% );5% 2-%
		%3 4% .(+4 .* % +.$% ? )6*>% $3*0*#;)9!% "% #*!:% ! 162.*!*$% &*$'.* +4$6% "1 >%
+4' !:;>%26';!*$A+4. >%?2) E#*<%�$+4%42%4$ 4'%?$"%? ?(%) 8*>%?$"%+026/.%*%!" @
'2.#*6/.>% %4$ 4'%;B0*$!:;>%' -2B!*>%*%.+&/3#$)%" ? .(<

Z teatru. Trzy bajki dla dzieci, „Dziennik Rzeszowski 1945 nr 180, s. 4

Zespó� Ortyma ma w planach du�e tourneé po Rzeszowszczy�nie
i Ma�opolsce. Nast�pne przedstawienia maj� odby
 si� w D�bicy, Miel-
cu, Tarnobrzegu, Przeworsku, Jaros�awiu, �a�cucie i Tar nowie. Or-
ganizowane s� mimo uchwa�y Walnego Zjazdu ZASP z sierpnia 1945

 [1945-VIII-15], wyra�nie zakazuj�cej Ortymowi urz�dzania ja-
kichkolwiek imprez teatralnych. 

�%�2)!*$!:%�'(-"*A+6*
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Cho
 po wyst�pie Ortyma w miejscowej gazecie ukaza�a si� entuzja-
styczna recenzja, nie wszyscy podzielali ten zachwyt:

�9-E0(%O<<<P%+"!"$'"(%*%#*$%# "(%. )0(%4$ 4'$0%4$82>%!2%#*0%#*$%)$+4<%
�"*.*,%+*,% #2#*02.$0;%'$!$#"$#42.*>%64/'(%".*$%.+"(+46*$%4'"(%2?' @

"(%? )6 0*%*%" ;. 5 %.%#*!:% 6!),<
�"(5?(%  6!) % &23$8 1 % # % !:2-"$#*;% &2% +!$#*$S% D&$';)0(% B!*+1(0*%

"# !"$#* %0*% &2),7<% �$3$0% " ? .(% -"*$!*,!$)% ?(12%.(-2?(!*$%0 6+*0;0%
+"!"$'$82%;B0*$!:;<%�2" %&*$'.+"(0%2?' "$0% *%#*$3*!"#(0*%020$#4 0*%
Q*83/.% � )4;+* % -"*$!*% +*$-"* 1(% &2. 5#*$>% #*$% '2";0*$)9!% .*$3$% "# !"$A%
+12.#(!:<%�4 '+*%"#2.;%!";3*% 402+C$',%+"4;!"#2B!*%O<<<P<

Stefan Nowakowski, W sprawie „teatru” Ortyma, „Dziennik Rzeszowski” 1945
nr 187, s. 4

Artyku� zawiedzionego widza nie zawiera jednak podstawowego 
pytania: jak to si� mog�o sta
, �e Ortym, znany przecie� ze swej inten-
sywnej dzia�alno�ci na jawnych warszawskich scenkach, pozbawiony 
przez ZASP prawa wykonywania zawodu – wci�� go uprawia�? Wyja-
�nia to po cz��ci relacja Bohdana Korzeniewskiego:

�*$-(% .(?;!:12% �2.+4 #*$% � '+" .+6*$>% .& -1% ) 6% 6 0*$A% .% .2-,<%
D6 " 12%+*,>%5$%.(&1(#91%.%�' 62.*$<%H2+*1%+*,%.%&1 +"!";%"%.2)+62.(0%
& +$0>%.%-1;8*!:%?;4 !:<%2"4 !" 1%.26/1%+*$?*$%3$8$#-,%&2.+4 A!"9<%H*$%
&'"$+"62-"*12%0;%42%.$%.+49&*$#*;%-2%�:$ 4$'%-$'%�4 -4%�' 6 ;�<%H*$%02@
81$0% +2?*$% - '2. 7>% 5$% ;#*6#91%.('26;>% *% 6*$-(% 4(362%.6'2!"(1(%.2)+6 %
' -"*$!6*$>%&2+4 #2.*1$0%';+"(7%-2%�' 62. <% �$!: 1$0%# %. 82# !:@!(@
+4$'# !:%"%?$#"(#9Y%&2".23*3*%# %42%62#.2)$#!*%' -"*$!!(<%�;+* 1$0%4(362%
"+* - 7%&'"$-%+4 !)9%*%-28 #* 7%&2!*98>%?(%0#*$%#*$%# 6'(1 %62#4'23 %.2)@
+62. <

�2)$!: 1$0%*%&2+"$-1$0%-2%����Y%);5%-"* 1 1<%�23$-"(>%64/'"(%;+1(+"$3*>%
&2%!2%&'"()$!: 1$0>%.(?;!:#,3*%B0*$!:$0<%I%�2%' !"$)%#*$!:%& #%+*,%;6'(@
. %I%-2' -"*3*<%I%D'4(0%)$+4%);5%62#C$' #+)$'$0%.%�$ 4'"$%�' +# ) %�.*$"@
- <%D?)$5-5 %2623*!$%�' 62. %*%�23#(%Z39+6<%�"$'"(%*-$$%&'"() E#*<

Ma�gorzata Szejnert, S�awa i infamia. Z Bohdanem Korzeniewskim rozmawia Ma�-
gorzata Szejnert, Kraków 1992, s. 19

Opowie�
 Korzeniewskiego – wspomnienie wydarze�, które musia-
�y mie
 miejsce w lutym 1945 roku – rzuca wyj�tkowo niekorzystne 
�wiat�o na osob� Ortyma (jego post�powanie mo�na w�a�ciwie uwa�a
 
za zdrad� w�asnego narodu!). W równie niekorzystnym �wietle poka-

�% H*$B!*+12B7% �2'"$#*$.+6*$82K% D'4(0% #*$%0/81% "2+4 7% !"12#6*$0% ) 6*$82623.*$6% #*$@
0*$!6*$82%"$+&21;<% �$+*$#*9%����%'26;>%8-(%&2.+4 12%�'"$+"$#*$%�'4(+4/.%�!$#%�23+6*!:>%
D'4(0%'$5(+$'2. 1%'$.*$%# %+!$#*$%?(1$82%�$ 4';%�2.+"$!:#$82%F!"(3*%-"*+*$)+"$82%�4 '$82%
�$ 4';G<
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zuje jednak tak�e metody dzia�ania Komisji Wery	ikacyjnej Gniazda 
Kraków, która w tamtym czasie wydawa�a hurtowo surowe wyroki, 
cz�sto bez wys�uchania s�dzonych osób  [1945-II-21]-[1945-II-33] 
– a równocze�nie najwyra�niej obawia�a si� ewentualnej konfrontacji 
z tymi, którzy mogli by
 niebezpiecznymi przeciwnikami. 

Wtorek, 20 XI 1945 r. 

[1945-XI-34] Rozpocz�cie prób do Lilli Wenedy Juliusza S�owackie-
go w Teatrze Polskim.

Z Dzienników Mariana Wyrzykowskiego:
�2#*$-"* 1$6%?(1%.23#(>%.$%.42'$6%'2"&2!",12%+*,%2Q*!) 3#*$%M+$"2#N<%O<<<P
�$ 4'%.(839- %) 6%! !;+"62<%�2%&21;-#*;%.%# +"(0%-20;>%8-"*$%0*$+"6 %

! 1(%"$+&/1%F�' 8 >%;3*! %�*3$A+6 %�
G>%.%!"(4$3#*%2-?(1 %+*,%&*$'.+" %&'/? 

Zaproszenie na inaguracj� dzia�alno�ci Teatru Polskiego
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"%Lilli Wenedy<%�*$'"$%.%#*$)%;-"* 1%! 1(%"$+&/1<%�'/?(%&'2. -"*%D+4$'. <%
�'"(+49&*1%-2%&' !(%"%#*$?(. 1(0%$#4;") "0$0<

�' ! %)$82%*-"*$%.%-./!:%6*$';#6 !:Y%�<%" +"!"$&*7%#2.$%2?(!" )$%.%4$@
 4'"$Y%	<%) 6%# ).*,6+" %&' ! %*%.(+*1$6%"$+&21;%.%+"4;!$>%64/'9%&'/?;)$0(<

� &'2+*1%0#*$%-2%.+&/1&' !(%.%!: ' 64$'"$%&202!#*6 % *% " +4,&!(<%D-%
' ";% &2"(+6 1% +(0& 4*,% *% &' ! % +4 1 % +*,% )$-#(0% "% # )&'"()$0#*$)+"(!:%
."';+"$A>%) 6*$%&'"$5(. 1$0%.%28/3$%.%4$ 4'"$%-24(!:!" +<

H &' .-,%4 6*$)%.#*63*.2B!*>%4 6*$82%" & 1;>%4 6*$82%+6;&*$#* %.+"(+4@
6*!:%#*$%2?+$'.2. 1$0%-24(!:!" +<%�$5$3*%;- %+*,%# 0%.%4(0%-;!:;%&'2. @
-"*7%&' !,%- 3$)>%.*$'",%02!#2%.%-;5$%2+*98#*,!* % '4(+4(!"#$<

Marian Wyrzykowski, ib.

Z Dziennika Juliusza Osterwy:
D% �@4$)% # ?25$A+4.2% 5 12?#$% ;%�*"(4$6% " % +&26/)% -;+"% &' !2.#*6/.

�<%�23+6*$82>%64/'"(%"0 '3*<%=$'? 4 %;%�'#23- %O�"(C0 # P<%�$?' #*$%! 1$)%
" 128*% .+&/1&' !2.#*6/.<% �'"$0/.*$#*$% .*!$0*#*+4' % �';!"62.+6*$82>%
-('<%�"(C0 # >%&'"$-+4 .*!*$3 %�*;' %D-?;-2.(%�423*!(>% � '2+1 . %�. +"@
6*$.*!" >%����@;>%�;+"(A+6*$82%*%02)$<

[za]: Józef Szczublewski, �ywot Osterwy, Warszawa 1973, s. 548
zob. te�: Start Teatru Polskiego, „Kurier Codzienny” 1945 nr 136, s. 7

Z przemówienia Leona Kruczkowskiego:
�$ 4'%�23+6*%" !"(# %5(7<%H*$%)$+4%42%+&' . %)$+"!"$%)$-#$82%4$ 4';>%!:27?(%

#*0%?(1%# .$4%4$ 4'%#2.$82%4(&;<%� !"(# %5(7%+!$# %&23+6 L%�2-$)0;)$0(%
.*$36*%$6+&$'(0$#4%#2.$)%C2'0(%4$ 4' 3#$)>%64/' %;.23#*%4$ 4'%2-%"0*$##(!:%
62#*;#64;'>%2-%8;+4/.%M&;?3*!"6*N>%2-% 402+C$'(%+#2?*"0;%*%"?3 "2. #* <

Z przemówienia Arnolda Szyfmana:
H2. % &3 !/.6 % 0;+*% ?(7% .*$36*0%  '4(+4(!"#(0% 4$ 4'$0% 3;-2.(0>%

.%+"3 !:$4#(0%4$82%+12. %"# !"$#*;%I% ) 6%?(1%#*0%4$ 4'% #4(!"#(% 3;?% 4$@
 4'%�"$6+&*' <% O<<<P%�212. %?*3$4/.%# %6 5-$%&'"$-+4 .*$#*$>%#*$%.(19!" @
)9!% +2?24#*!:>% #*$-"*$3#(!:% 3;?% B.*94$!"#(!:% I% &'"$"# !"2# % ?,-"*$% -3 %
!"12#6/.%".*9"6/.%" .2-2.(!:%F2-%�%-2%
�%"124(!:G<%  [1945-VII-21]; 
[1945-IX-14]%�&$!) 3#9%4'2+69%242!"(%4$ 4'%012-"*$5%+"623#9%*% 6 -$0*!@
69<%D!"(.*B!*$%&2!*98 %42%" %+2?9%62#*$!"#2B7%- 3+"$)%&202!(%Q*# #+2.$)%
"$%+4'2#(%�*#*+4$'+4. %�;34;'(%*%�"4;6*%I%&'"(%" !:2. #*;%.+" 65$%&$1#$)%
 ;42#20**%&' !(% '4(+4(!"#$)<%

Z przemówienia Jaros�awa Iwaszkiewicza:
�('$6!) % 2& '1 % O'$&$'4; 'P% # % # +4,&;)9!(!:% .(4(!"#(!:K% 4'"2#% " @

+ -#*!"(%+4 #2.*7%?,-"*$% 4./'!"2B7%&23+6 <%$&'$"$#4;)9% )9% 4'"(%8 1,"*$K%
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;4.2'(%63 +(!"#$%# +"(!:%.*$36*!:%'20 #4(6/.%*%$&*82#/.%'20 #4("0;%
F�(+&* A+6*GY%'$&$'4; '%'$4'2+&$64(.#(%F-';8 %&212. %X�X%.*$6;G>%2?$)@
0;)9!(%'/.#*$5%&'"$'/?6*%&2.*$B!*%2' "%'$&$'4; '%.+&/1!"$+#(<%

H %*# ;8;' !),%�$ 4'%�23+6*%.(+4 .*%M�*33,%�$#$-,N%�;3*;+" %�12. !6*$@
82>%&2$0 4%4' 8*!"#$)%.2)#(%# '2-2.$)>%? '-"*$)%-"*B% 64; 3#(%#*5%6*$-(@
623.*$6>% '!(-"*$12%4$ 4';%'20 #4(!"#$82<%

Z przemówienia Juliusza Osterwy:
� %.%. +%.*$'",>%623$-"(<%�642'%&23+6*%"0*$#*1%+*,<%D-& -1(%-'2?#$% 0@

?*!()6*<%H*$%!:!$0(%.*,!$)%M'2?*7%.' 5$#* N<%�:!$0(%I%4;>%.%4$)%"#*+"!"2#$)%
� '+" .*$>%.%64/'$)%&219!"(1(%# +%# +"$%4,+6#24(%I%&$1#*7%# +"$%# 4;' 3#$%
&2+1 ##*!4.2<% �(% !"12.*$6% &' !(%0/81% 4;% 2-&2!"97>%.% "# !"$#*;% #2'.*@
-2.+6*0K%&2!"97%2-%#2. <%D-%-"*B%&'"(+4,&;)$0(%-2%&' !(%I%.% *0*$#*;%
&*,6# %&23+6*$82<

[za]: B.W. [Boles�aw Wójcicki], Teatr Polski zaczyna �y�, „�ycie Warszawy” 1945
nr 322, s. 3

W okoliczno�ciowym felietonie Kazimierza Wroczy�skiego zamie-
szczonym na �amach „Kuriera Codziennego”, oprócz rado�ci przywró-
cenia do �ycia nast�pnej i jak�e wa�nej warszawskiej sceny, pojawi� 
si� tak�e sceptycyzm do�wiadczonego cz�owieka teatru:

O<<<P%�%&3 #*$%'$&$'4; '2.(0>%'$C$'2. #(0%&'"$"%�<%�. +"6*$.*!" >%6*$@
'2.#*6 %3*4$' !6*$82>%" ;. 5(1$0%&$.#$%2-!:(3$#* %2-%&'2)$64;%&2- #$82%
# %62#C$'$#!)*%&' +2.$)<%  [1945-X-38]%�2.2-"*12?(%42>%5$%&3 #%0;+* 1%
?(7%.%0*,-"(!" +*$% +4 ' ##*$)% &'"$Q*34'2.(. #(>% !2% B.* -!"(% 2% +;'2.$)%
-? 12B!*%6*$'2.#*!4. <%H*$0#*$)%&'"$42%0* 1?(0%&$.#$%.94&3*.2B!*%!2%-2%
#*$64/'(!:%&2"(!)*>% 3 #+2. #*$%64/'(!:%&2.*##2%;3$!% )$+"!"$%-261 -#*$)@
+"$)%&$'3;+4' !)*<%�2%4(!:%.94&3*.(!:%&2"(!)*%" 3*!"(1?(0%*#%&'*0*+%M� #*$3 N%
�(+&* A+6*$82>%;4./'>%64/'(%2%*3$%M)$+"!"$%#*8-(%#*$%?(1%8' #(N>%42%" &$.#$%
-3 4$82>%5$%M� #*$3N%# 3$5(%-2%# )+1 ?+"(!:%;4.2'/.% ;42' %M�394.(N>%64/' %
"#/.>% !"%#*$.94&3*.$% '!(-"*$12>%#*$%!*$+"(1 %+*,%#*8-(%.(?*4#(0%&2.2@
-"$#*$0<%�25$%-3 %."83,-/.%#*$%0 )9!(!:%#*!%.+&/3#$82%"% '4("0$0>%!2%
.% 4$ 4'"$%#*$% ' ">% #*$+4$4(%0 %0*$)+!$<%/.#*$5%#*$&$.#9%&2"(!)9%.*-"*%
0*%+*,%+"4;6 %�2'"$#*2.+6*$82%M](-"*N<%�2./-%4$#5$%!2%.%M� #*$3;N<%�4./'%
&20(B3 #(%"%&$.#9%"%8/'(%*-$2328*!"#9%&'$-(+&2"(!)9>%#*$%# 3$5(%-2%02!@
#(!:%&2"(!)*%'$&$'4; ';%�2'"$#*2.+6*$82<%

�0* # %&*$'.24#*$%&3 #2. #$)% 620$-**% �"$6+&*' % M� 6%. 0%+*,%&2-2@
? N%# %2?$!#*$%;+4 32#9% 4' 8$-*,% M(+" '-% ���@!*N<%$&$'4; '%.+&/1!"$+#(%
) 62%+"4;6*%#*$"# #$>%025# %&'"()97%-2%.* -202B!*>%&23$8 )9!%# %&$1#(0%
" ;C #*;%-2%6*$'2.#*!4. <%D? .* 1?(0%+*,%4(362%2%M�'/.6*N%� '**%� .3*@
62.+6*$)>%64/'$>% !"623.*$6%+ 0%#*$%.*-"* 1$0>%3$!"%#*$%0* 1(%&2.2-"$#* %
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.%�' 62.*$%F&'"$-%.2)#9G%5(!"3*.$)%&' +(<%D!"(.*B!*$>%5$%# .$4%&' + %#*$%
)$+4%#*$20(3# <%

Kazimierz Wroczy�ski, Felieton teatralny. Teatr Polski na progu nowego dnia, „Ku-
rier Codzienny” 1945 nr 140, s. 3

Przysz�o�
 potwierdzi�a zasadno�
 sceptycznych zapatrywa� Wro-
czy�skiego. W repertuarze Teatru Polskiego znalaz�y si� w nast�p-
nych sezonach zupe�nie inne dramaty. 

[1945-XI-35] Pocz�tek zapisów kandydatów do Studium Dramatycz-
nego przy Teatrach Miejskich. Zapisy przyjmowane s� w sekretariacie 
Teatru Powszechnego w godzinach przedpo�udniowych.

Studium dramatyczne przy Teatrach Miejskich, „�ycie Warszawy” 1945 nr 321, s. 4
 [1945-IX-44]

Sobota, 24 XI 1945 r. 

[1945-XI-36] O godz. 12.00 poranek poezji polskiej na scenie Teatru 
Powszechnego zorganizowany przez Wydzia� Kultury i Sztuki m.st. 
Warszawy. Z programem melodeklamacji poezji Cypriana Kamila Nor-
wida, Stanis�awa Wyspia�skiego, Czes�awa Mi�osza, Jana Kasprowicza, 
Tadeusza Hollendra i innych wyst�pi� Henryk Szatkowski. Kierownic-
two literackie: Stanis�aw Ziembicki.

Dzi� poranek poezji polskiej, „Kurier Codzienny” 1945 nr 141, s. 7

[1945-XI-37] Balet Tanagra znów wyst�puje na warszawskich sce-
nach. W sobot� (24 XI) i niedziel� (25 XI) w sali Wedla, we wtorek
(27 XI) i czwartek (29 XI) w sali Romy. 

Podanie o zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. 
Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 121

Rec.: K.W. [Kazimierz Wroczy�ski], Z estrady. Teatr Tanagra w Sali „Romy”, „Kurier 
Codzienny” 1945 nr 144, s. 7

Warszawa w murach swych kilku ocalonych sal 
go�ci coraz to nowe zespo�y objazdowe. Ostatnio 
w „Romie”% i praskiej sali Wedla na przemian gra 
teatr rewiowy „Tanagra”. Trupa taneczno �piewa-
cza pod kierownictwem artystycznym p. T. Male-
ko-Aleksandryjskiego z�o�ona z% kilkunastu osób –
jest to bodaj istotnie najliczniejszy obecnie zespó� 
baletowy w Polsce – produkuje program, oparty 
prawie wy��cznie na stylizowanej ludowo�ci oraz 
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na tekstualnym i muzycznym repertuarze polskim, w ukostiumowaniu za-
czerpni�tym (jak podaje a�isz) „z prymitywów wzorowanych na zbiorach
Kolberga”.

Ca�o�� oryginalnie odcinaj�ca si� od konwencjonalnych mi�dzynarodowych 
programów zwyk�ych rewii jeszcze bardziej zyska na wyrazie, gdy wszystkie 
numery podci�gnie si� pod% pomys� zasadniczo dodawszy do krakowskich, 
mazurskich i%kujawskich ta	ców i �piewów chocia�by �l�skiego trojaka i co�
z góralszczyzny. Taki program b�dzie ju� mo�na �mia�o pokaza� i obcym, bo 
to co jest, stoi na zupe�nie odpowiedzialnym poziomie.

Do najudatniejszych nale�� numery zbiorowe „Powrót z jarmarku” i „Na 
poprz�dkach we wsi kujawskiej” – z�o�one z szeregu scenek mówionych, �pie-
wanych i baletowych. Krakowiaki, kujawiaki, groteskowe polki – mazurki, 
oberki i mazury, splecione w tych ca�ostkach w jeden barwny korowód przyj-
mowane by�y z entuzjazmem przez przepe�nion� wielk� widowni� „Romy” 
a nawet bisowan�, co �wiadczy, �e koncepcja rewii na wskro� swojskiej znala-
z�a �ywy odd
wi�k na sali. Z solowych wyst�pów wyró�ni� nale�y �piewaczk� 
o du�ym i �adnym g�osie, czystej dykcji i mi�ej ekspresji p. Janin� Wi�tkowsk�, 
(zw�aszcza „Koralicki” Niedzielskiego i „Wesele” Niewiadomskiego).

� "*0*$'"%�'2!"(A+6*

Zespó� ten uczestniczy� aktywnie w jawnym �yciu teatralnym w cza-
sie okupacji.  [1944-II-30]; [1944-V-42] Jako pierwszy wyst�-
pi� m.in. dla polskiej publiczno�ci w pierwszy okupacyjny sylwester 
w 1939 roku.

[1945-XI-38] W sali Wedla (ul. Zamojskiego 26) w sobot� 24 XI 
i niedziel� 25 XI wyst�p Stanis�awy Selmówny (taniec) i Antoniego
Jaksztasa (recytacje). 

Wyst�p Selmówny i Jaksztasa, „�ycie Warszawy” 1945 nr 325, s. 4

[1945-XI-39] W sali Romy (Nowogrodzka 49) koncert artystów Pol-
skiego Radia oraz Chóru Zarz�du m.st. Warszawy pod dyrekcj� M. Szy-
manowskiego.

Ib.

Niedziela, 25 XI 1945 r.
[1945-XI-40] Poranek poezji polskiej w wykonaniu Henryka Szat-

kowskiego na scenie Teatru Powszechnego m.st. Warszawy. W progra-
mie: utwory Cypriana Kamila Norwida, Stanis�awa Wyspia�skiego, 
Jana Kasprowicza, Tadeusza Hollendra. 

Poranek poezji w Teatrze Powszechnym, „�ycie Warszawy” 1945 nr 326, s. 4
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[1945-XI-41] Setny spektakl Obcym wst�p wzbroniony na scenie Te-
atru Ma�ego.  [1945-IX-4]

Widzem tego jubileuszowego przedstawienia by� Kazimierz Wro-
czy�ski:

O&;?3*!"#2B7P% jak na jubileuszowe przedstawienie bardzo oryginalna, bo 
wy��cznie �e	ska m�odzie� szkolna. 

Nie jestem bardzo pewny, czy reporta� Buczy	skiej w pewnych swych sce-
nach i aforyzmach odpowiada stuprocentowo wymogom pedagogii wspó�-
czesnej, ale Kuratorium, które zakupi�o to przedstawienie, jest widocznie zda-
nia odmiennego, bo chc�c snad
 specjalnie u�wietni� spektakl, przys�a�o na	 
o dobre kilkadziesi�t dziewcz�tek wi�cej ni� by�o biletów. St�d oczywi�cie 
�cisk hypertramwajowy�, lecz za to reakcja m�odocianego audytorium by�a 
nawet dla mnie kszta�c�ca. Dowcipy O<<<P, które na zwyk�ych spektaklach na 
pewno wywo�ywa�yby huczny �miech, przechodzi�y w milczeniu, natomiast 
sceny powa�ne wida� by�o, jakie wywo�ywa�y g��bokie wzruszenie, a pogod-
nie weso�e – �ywio�ow� rado��. Chcia�oby si� bi� brawo nie tylko artystom, 
ale i widowni, która zdawa�a swój emocjonalny egzamin celuj�co. 

Kazimierz Wroczy�ski, Felieton teatralny. Setny spektakl „Obcym wst�p wzbronio-
ny” w Teatrze Ma�ym, „Kurier Codzienny” 1945 nr 141, s. 3

Czwartek, 29 XI 1945 r. 

[1945-XI-42] 26. rocznica powstania Reduty. Z tej okazji w ko�ciele 
�wi�tego Krzy�a w kaplicy Matki Boskiej Cz�stochowskiej odprawiono 
msz�. Wzi�li w niej udzia�: Juliusz Osterwa, kilku redutowców, a tak�e 
Arnold Szyfman i Stefan Martyka. Po po�udniu odbywa si� zebranie 
redutowe, w którym uczestnicz�: Witold Ma�kowski, Jan Kurnakowicz, 
Feliks Chmurkowski i Janina Puchalska. 

Pi�tek, 30 XI 1945 r.

[1945-XI-43] W sali Wedla o godz. 16.00 pierwszy raz po powrocie 
z obozu koncentracyjnego wyst�pi� �piewak Jerzy Golfert z zespo�em 
teatru Cyganeria. W koncercie wzi�li te� udzia�: Hanka Runowiecka, 
Felicja Daniszewska, Stanis�aw Woli�ski. 

Koncert b. wi�
niów obozu koncentracyjnego, „�ycie Warszawy” 1945 nr 328, s. 4

�%� '+" . %+1(#,1 %./.!" +>% %*%-1;8*$%3 4 %&/E#*$)>%B!*+6*$0%.%0*$)+6*$)%620;#*6 !)*>%!2%
- . 12%5$'%#*$"3*!"2#(0%C$3*$42#*+420<%
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[1945-XI-44] W sali Wedla dwa wyst�py Marii Chmurkowskiej, Jani-
ny Winiarskiej i Jana Mrozi�skiego –

O<<<P%;3;?*$A!/.%&;?3*!"#2B!*%. '+" .+6*$)%.%.*$!"2'"$%+$#4(0$#4;>%:;@
02';%*%&*2+$#6*<

Dwa wieczory humoru w „Romie”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 330, s. 4

[1945-XI-45] S�d Wery	ikacyjny I Instancji 	ilia przy Warszawskich 
Teatrach Dramatycznych, obraduj�cy w sk�adzie: Aleksander Micha-
�owski (przewodnicz�cy) oraz Stefania Kornacka i Rudolf Pony (cz�on-
kowie) rozpatrzyli w czasie jednego posiedzenia spraw� wery	ikacji 
Lidii Wysockiej, wyst�puj�cej w czasie okupacji w jawnych teatrach 
Maska, Nowo�ci, Miniatury, a tak�e w kabarecie Na Antresoli, oraz 
Zbigniewa Sawana, aktora i re�ysera, w czasie okupacji dzia�aj�cego 
w jawnych teatrach Nowo�ci i Miniatury. Ich sprawy rozpatrywane 
by�y wspólnie. Wspólne by�o te� orzeczenie. S�d postanowi�:

623<%�?*8#*$. %� . # @H2. 62.+6*$82%*%623<%�*-*,%�(+2!69%;#*$.*##*7<%
�" + -#*$#*$<%
�9-% ;"# 1>% 5$% 623<% � . #@H2. 62.+6*% *% 623<%�(+2!6 % ;!:(?*3*% +23*- '@

#2B!*%  642'+6*$)% -$!(-;)9!% +*,% -2B7% ?$"6'(4(!"#*$% # %.(+4,&(%.% 4$ 4'"$<%
�$-# 65$%"- #*$0%�9-;>%2623*!"#2B7>%5$%"2+4 3*%;.*,"*$#*>%025# %;"# 7%" %
C2'0,%$6+&* !)*>%64/' %!"(#*%"?,-#(0%+42+2. #*$%.2?$!%#*!:%6 '%2'8 #*" @
!()#(!:<%

Archiwum ZASP, teczka Zbigniewa Sawana-Nowakowskiego, Instytut Teatralny im. 
Zbigniewa Raszewskiego

Sprawa samego Sawana powróci�a przed S�d Wery	ikacyjny II In-
stancji nieca�e dwa lata pó�niej. Wydanie wyroku poprzedzi�o wyja-
�nienie aktora, który udzia� w jawnym �yciu teatralnym po powrocie 
z Auschwitz t�umaczy� niewiedz� o zakazie wyst�powania na scenach 
koncesjonowanych przez okupanta. O ile mo�na podawa
 j� w w�tpli-
wo�
, to samo zeznanie cenne jest o tyle, �e rzuca �wiat�o na cz��ciowe 
	iasko niemieckiej polityki okupacyjnej, pragn�cej uczyni
 teatr miej-
scem duchowego zniewolenia Polaków:

�. 5 0>%5$%02) %-"* 1 3#2B7% '4(+4(!"# %+&'"$!*.* 1 %+*,%!$320%#*$0*$!@
6*0>%8-(5%- . 1$0%. '42B!*2.(%'$&$'4; '%*%.(62# #*$%# %-2?'(0%&2"*2@
0*$<%�%+.2*!:%*#+!$#*" !) !:%+4 ' 1$0%+*,%" &2?*$8 7%*#4$#!)20%#*$0*$!6*0%
".;38 '("2. #* % 4$ 4';% *% +*3#$82%  6!$#42. #* %020$#4/.%$'24(!"#(!:<%
H*$% +9-",>%  ?(%02) % *#+!$#*" !) % M�,5 % *% 52#(N% U'$-'(%  [1944-I-63]
0281 %?(7%*# !"$)%*#4$'&'$42. # <

�*$'2.#*6*$0%4$ 4';%M�*#* 4;'(N%?(1%" %02*!:%!" +/.%&<%U 3 #-(+"%2Q*@
!$'%�<�<% �%=2'. 4$0% 5 -#$82% 62#4 64;%#*$%0* 1$0<%�$ 4'% MH %  #4'$+23*N%
0;+*$3*B0(%;';!:20*7%"%;. 8*%# %" 1 0 #*$%+*,%6 .* '#*<
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O<<<P%;. 5 1$0>%5$%&' ! %# %623$*>%3;?%.%&'"$0(B3$%? '-"*$)%&20 8 %.(@
8' #$)%H*$0!/.%#*5%&' ! %.%4$ 4'"$<%� '2?6*%02)$%.%4$ 4'"$%?(1(%"0*$##$>%
&'"$!*,4#*$% " ' ?* 1$0% &2% 6*36 +$4% "124(!:% -"*$##*$<% �2-6'$B3 0% )$+"!"$%
' ">%5$%.%02*0%'2";0*$#*;%&'2. -"$#*$%-2?'$82%4$ 4';%?(12%+.$82%'2-" @
);%+ ?24 5$0>% 3?2.*$0%"$%+!$#(%+"1 % 402+C$' %&23+62B!*>%!2%2!"(.*B!*$%
?(12%+&'"$!"#$%"%*#4$#!) 0*%#*$0*$!6*0*<

Archiwum ZASP, teczka Zbigniewa Sawana-Nowakowskiego, Instytut Teatralny im. 
Zbigniewa Raszewskiego

Wyja�nienie to nie przekona�o jednak S�du II Instancji, który 9 III 
1947 roku postanowi�

"0*$#*7%2'"$!"$#*$%�9-;%�%*#+4 #!)*%*%;-"*$3*7%�23<%�?*8#*$.2.*%� . #2@
.*@H2. 62.+6*$0;% +;'2.$)% # 8 #(% *% " .*$+*7% .% &' . !:% 2'8 #*" !()@
#(!:%����%-2%-#* %�<�\<����%'<>% %# -42%"2?2.*9" 7%82%-2%.&1 ! #* %" %&2@
B'$-#*!4.$0%����%��f +.(!:%" '2?6/.%# %&202!%+*$'2420%&2%&23$81(!:%
.%� '+" .*$%&'"$"%26'$+%2-%�<�\<��%'<%-2%�<�\<��%'<

Ib. 

[1945-XI-46] Wkrótce rozpocznie si� post�powanie wery	ikacyj-
ne wobec przedwojennej primadonny warszawskiej operetki Lucyny 
Messal.  [1944-III-27]; [1945-V-20]

� '+" . >%-#<%
�%3*+42& - %����%'<%
�" #2.# %�23$5 #62L
�%&23$!$#* %�9-;%�$'(Q*6 !()#$82%�%�#+4 #!)*%����%&'2+*0(%2%&'"(?(!*$%

# %&2+*$-"$#*$%�9-;%!$3$0%"125$#* %.() B#*$A%-2%.#*2+6;%2%.$'(Q*6 !),<%
�2+*$-"$#*$%�9-;%2-?,-"*$%+*,%-#* %�%8';-#* %?<'<%2%82-"<%��@4$)%.%326 3;%
4$ 4';%�*$)+6*$82%.%� '+" .*$>%;3<%� 02)+6*$82%	�<%

�%623$5$A+6*0%&2"-'2.*$#*$0
U*3*&2.*!"%=$#'(6
�('$642'%�*;' %����
Archiwum ZASP, teczka Lucyny Messal, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego
 [1945-XII-12] 
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Opera Warszawska – próba, listopad 1945 r. To niedoskona�e technicznie zdj�cie daje 
wyobra�enie o warunkach, w jakich odbywa�y si� próby – scena niewyko�czona, �pie-
wacy i orkiestra graj� w ciep�ych paltach (teatr wci�� jeszcze nie mia� ogrzewania). 
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Sobota, 1 XII 1945 r. 

[1945-XII-1] W sali Wedla (ul. Zamojskiego 26) inauguruje dzia-
�alno�
 teatr Ró�owy Balonik. Jego pierwszym przedstawieniem jest 
rewia Frontem do �artu. Kierownictwo artystyczne obejmuj� Jerzy 
Boczkowski i Janusz Odrow��. W zespole: Maria Chmurkowska, An-
toni Jaksztas, L. Lubieniecki i Jan Mrozi�ski. Teatr mia� gra
 dwa razy 
w tygodniu: w sobot� i niedziel� o godz. 17.00 i 19.00.

H2.(% 4$ 4'% &'"(&20#*% � '+" .*$% -2?'$% !" +(% 6 ? '$4;% 3*4$' !6*$82%
.%-;!:;% M�*$32#$82%� 32#*6 N%.%&*$'.+"(!:% 3 4 !:% MW;*%&'2%W;2N% O+*!L% I%
�<�<P�

Nowy teatr na Pradze, „Kurier Codzienny” 1945 nr 146, s. 7

Obj�cie dyrekcji tego teatrzyku przez Jerzego Boczkowskiego, we-
terana warszawskich teatrzyków literackich i rewiowych, �wiadczy 
o jego determinacji w prowadzeniu takich antrepryz. Niegdysiejszy 
dyrektor s�ynnego Qui Pro Quo, kieruj�cy w czasie okupacji teatrem 
Z�oty Ul, czyli pó�niejszym Wodewilem, w warunkach nowej Pol-
ski d��y� najwyra�niej do stworzenia teatrzyku nawi�zuj�cego do 
rewiowych tradycji przedwojennej Warszawy.  [1945-VIII-44];
[1945-VIII-47] By�a to – jak si� zdaje – ju� ostatnia taka próba podj�ta 
przez Boczkowskiego2. Pó�niej poch�on��y go inne obowi�zki. Ostat-
nia sprawowana przez niego funkcja to prezes ZAIKS-u. Zmar� w 1953 
roku. Jego dzia�alno�
 jako jednego z czo�owych dyrektorów jawnych 
scen Warszawy nigdy nie doczeka�a si� jakiejkolwiek oceny. 

[1945-XII-2] Ro�nie zainteresowanie zbli�aj�c� si� premier� inau-
guruj�c� dzia�alno�
 odbudowanego Teatru Polskiego. Przybywa 
ch�tnych, którzy chc� uczestniczy
 w tym historycznym wieczorze. Nie 
brakuje w�ród nich tak�e amatorów bezp�atnego korzystania z dóbr 
kultury. Dyrektor Szyfman musi przeciwstawia
 si� rosn�cym apety-
tom. Ich �wiadectwem jest korespondencja z budowniczymi Teatru 
Polskiego:

�&21$!"#$%�'"$-+*,?*2'+4.2%�;-2.3 #$%�(-"* 1%�'2-;6!)*
.%0*$)+!;

�%D!"(.*+4(%?19-%-"*$##*6 '" <%�*$32#(%� 32#*6%*+4#* 1%.%�' 62.*$%.%3 4 !:%����I���	>%
" B%W;*%�'2%W;2>%4$ 4'"(6%. '+" .+6*>%-"* 1 3#2B7%'2"&2!"91%-2&*$'2%.%����%'<%�"*$3*%)$%.*,!%
#*$%4(362%!" +>% 3$%*%!: ' 64$'<%�*$32#(%� 32#*6%?(1%6 ? '$4$0%C;#6!)2#;)9!(0%.%+ 3*%6 .* '@
#* #$)>%" B%W;*%�'2%W;2%?(12%'$8;3 '#*$%-"* 1 )9!(0%4$ 4'$0>%"%.1 +#9%+ 39%*%2%2-0*$##$)%
+4(3*+4(!$<%
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�%2-&2.*$-"*% # % &*+02% �<��	��/��`�'2-<% " -#* % ��<X�<% -2#2+*0(>% 5$%
�<�<�<%24'"(0 %# %24. '!*$%4$ 4';%2-&2.*$-#*9%*32B7%?*3$4/.%?$"&1 4#(!:>%
&'"$"# !"2#(!:%&'"$-$%.+"(+46*0%-3 %�('$6!)*>%*#5(#*$'/.%*%'2?24#*6/.>%
64/'"(%&' !2. 3*%&'"(%2-?;-2.*$%4$ 4';>%3$!"%.%&'"(+"12B!*%?,-"*$0(%02@
83*%+1;5(7%)$-(#*$%?*3$4 0*%;382.(0*>%8-(5%�*#*+4$'+4.2%�;34;'(%*%�"4;6*%#*$%
;-"*$3*12%# 0%"$"%.23$#* %# %.(- . #*$%?*3$4/.%?$"&1 4#(!:<

Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

Niedziela, 2 XII 1945 r.

[1945-XII-3] W wypadku na wiadukcie mostu Poniatowskiego, po 
stronie Saskiej K�py, zgin��a (wpad�a w niezabezpieczony lej po bom-
bie) Janina Rutkowska-Fryze (ur. ok. 1890), tancerka, aktorka, peda-
gog, �ona przedwojennego wydawcy „Kuriera Porannego” Ludwika 
Fryzego. By�a jedn� ze wspó�organizatorek Domu Aktora w podwar-
szawskim Skolimowie. %

Tragiczny zgon �p. Janiny Fryzowej, „Kurier Codzienny” 1945 nr 150, s. 7

[1945-XII-4] Koncert w sali Romy na rzecz najbiedniejszych dzieci 
Warszawy, urz�dzony staraniem para	ii �w. Jana. Bior� w nim udzia�: 
Zo	ia Massalska (�piew), Stefan Racho� (skrzypce), Jerzy Lefeld (for-
tepian) oraz chór Harfa pod dyr. Wac�awa Lachmana.

Koncert „Caritasu”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 331, s. 4

[1945-XII-5] Z Wroc�awia pisze do Arnolda Szyfmana uradowana 
i wdzi�czna za okazan� jej pomoc Irena Solska:

� #*$%�('$642'"$>
�2%.*$36 % ' -2B7>% 5$%� #%2%0#*$%& 0*,4 1>% +$'-$!"#*$%� #;%-"*,6;),%I%
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� # >%�('$642'"$%I% %;&2. 5#*$#*$0%-3 %D?<% �~��U�%�D�D�<%�$&$+",%
.!"2' )%-2%��<%.(+1 1 0<

�$+"!"$%' "%# )+$'-$!"#*$)%" %& 0*,7%2%���H�H��%�D���%I%-"*,6;),<%�12@
. %# )5(!"3*.+"$%6'$B3,

��D�
Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

 [1945-XI-17]; [1945-XII-33]

Poniedzia�ek, 3 XII 1945 r. 

[1945-XII-6] Reporta� sceniczny Obcym wst�p wzbroniony
 [1945-IX-4]; [1945-XI-41] zostaje przeniesiony z Teatru Ma�ego 

przy ul. Marsza�kowskiej do Teatru Powszechnego na Pradze, z które-
go z kolei na Marsza�kowsk� przeniesiono Macierzy�stwo panny Jadzi. 

 [1945-X-24] 

[1945-XII-7] Juliusz Osterwa czyta sztuk� Kazimierza Korcellego Pa-
puga, o której pisze w swoim diariuszu: „osza�amiaj�ca”. Wyre�yseruje 
j� 22 V 1946 roku w Teatrze Polskim.  [1945-IX-1]; [1945-XI-34]

[za]: Józef Szczublewski, �ywot Osterwy, Warszawa 1973, s. 550
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[1945-XII-8] Mira Zimi�ska, wyst�puj�ca w czasie okupacji w jaw-
nych teatrach Z�oty Ul, Figaro i Rozmaito�ci Jar, pisze w li�cie do �ódz-
kiej Komisji Wery	ikacyjnej:

H*#*$)+"(0% "81 +" 0% !:,7% +4 .*$#* % +*,% &'"$-%�20*+)9%�$'(Q*6 !()#9>%
.2?$!%!"$82%&'2+",%2%.("# !"$#*$%0*%4$'0*#;>%.%64/'(0%0281 ?(0%?(7%
&'"$+1;!: # <

J9!",%.(' "(%&2. 5 #* %*%623$5$A+6*$%&2"-'2.*$#* <
O&2-&*+%2-',!"#(P%�*' %�*0*A+6 
�*' %��������%�- A+6 %��%0<�<%4$3<���@��
Zg�oszenie si� Zimi�skiej przed komisj� wery	ikacyjn� ZASP mia�o 

prawdopodobnie zwi�zek z dokumentami i zeznaniami �wiadków na-
p�ywaj�cymi do Komisji Wery	ikacyjnej Zwi�zku Muzyków. Od jesieni 
toczy�o si� tam bowiem post�powanie wery	ikacyjne wobec jej m��a 
Tadeusza Sygiety�skiego, który w czasie okupacji pod pseudonimem 
Tadeusz Szeluto adaptowa� na sceny jawnych teatrów utwory teatral-
ne, opatruj�c je tak�e opracowywan� lub komponowan� przez siebie 
muzyk�.  [1944-I-46]; [1944-I-80]; [1944-VI-64]; [1944-VII-31] 
W aktach osobowych Miry Zimi�skiej nale��cych do archiwum ZASP 
zachowany jest obszerny materia� odnosz�cy si� w równym stopniu 
do Miry Zimi�skiej, jak i Sygiety�skiego. Spora cz��
 tej dokumentacji 
opatrzona jest r�kopi�mienn� adnotacj� TAJNE.%Jeden z dokumentów 
to odpis zezna� osób, które w czasie wojny, ale i przed jej wybuchem 
zetkn��y si� z Zimi�sk� i Sygiety�skim. Sporz�dzony zosta� prawdo-
podobnie pod koniec 1945 roku, ju� po zg�oszeniu przez Zimi�sk� go-
towo�ci poddania si� wery	ikacji:
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Zeznania Anny Kitschman w sprawie Miry Zimi�skiej i Tadeusza Sygiety�skiego.
Przez wiele lat nie by�y udost�pnione badaczom
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Odpis protoko�u zeznania z�o�onego przez And� Kitschman-Weiner przed prze-

wodnicz�cym Komisji Wery	ikacyjnej Zwi�zku Zawodowego Muzyków Polskich Tade-
uszem Ochlewskim w Krakowie 16 IX 1945 r. R�kopi�mienny orygina� znajduje si� 
równie� w aktach osobowych Miry Zimi�skiej
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Odpis o�wiadczenia Piotra Perkowskiego w li�cie skierowanym do Ministerstwa 
Kultury i Sztuki 21 VII 1945 r. 
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Mira Zimi�ska w „szopce” pióra Tadeusza P�kalskiego opu-
blikowanej w 1941 roku w wychodz�cym w Krakowie  ga-
dzinowym „Ilustrowanym Kurierze Polskim” nr 51/52
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=<%�4 +"(A+6 
Odpis niedatowanego r�kopi�miennego o�wiadczenia Zygmunta Wiehlera. Orygi-

na� znajduje si� równie� w aktach osobowych Miry Zimi�skiej, Archiwum ZASP, tecz-
ka Miry Zimi�skiej-Sygiety�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego

Dokument ten oprócz zgodnych ze sob� zezna� zawiera w sobie 
liczne b��dy, przeinaczenia, a tak�e komentarze �wiadków wi���ce 
si� z narastaj�cym poczuciem zagro�enia. St�d zapewne w zeznaniu 
Por�bskiego pojawia si� sformu�owanie o napi�tnowaniu przez pol-
skie spo�ecze�stwo Ipohorskiego jako cz�onka komisji katy�skiej 
i stawianie tego uczestnictwa na równi ze wspó�prac� z gestapo. W do-
kumentach wery	ikacji Sygiety�skiego, których odpisy znajduj� si� 
w teczce Miry Zimi�skiej, Ferdynand Goetel, inny �wiadek odkrycia 
grobów katy�skich, w pi�mie sygnowanym przez Dyrektora Depar-
tamentu Muzyki w ówczesnym Ministerstwie Kultury Mieczys�awa 
Drobnera, okre�lony jest bezpodstawnie jako znany przedwojenny 
faszysta. Niedok�adne informacje zawiera tak�e zeznanie Zygmunta 
Wiehlera, przypisuj�cego Sygiety�skiemu adaptacj� sztuki, której ten 
akurat nie zrobi� (Krakowiaków i Górali wystawionych w 1944 roku 
jako Sen nocy lipcowej adaptowa� Józef Kempa.  [1944-V-13] Zezna-
nie Wiehlera nale�y traktowa
 z rezerw�. Z�o�y�a je osoba aktywnie 
dzia�aj�ca w jawnym �yciu teatralnym  [1944-I-11]; [1944-I-27];
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[1944-III-22]; [1944-IV-32]; [1944-V-58]; [1944-VI-68] i oskar�aj�ca 
o t� sam� dzia�alno�
 swojego koleg�. Podobnie rzecz ma si� z And� 
Kitschman i Józefem Por�bskim – tak�e pracuj�cymi w czasie wojny 
w jawnych teatrach Warszawy. Ton tych wypowiedzi, mimo b��dów za-
wodnej pami�ci, a tak�e widocznej w nich niech�ci, jest jednak wspól-
ny – zawiera oskar�enie Sygiety�skich o rzeczy, za które w powojennej 
Polsce karano nies�ychanie surowo. Swoistej pikanterii dodaje ca�ej 
sprawie równie� i to, �e Por�bski by� inspicjentem s�ynnego przed 
wojn� teatru Qui Pro Quo, którego jedn� z gwiazd by�a w�a�nie Zimi�-
ska, za� zespó� tego teatru s�yn�� tak�e z niezwyk�ej konsolidacji jego 
cz�onków. 

Wery	ikacja Miry Zimi�skiej b�dzie trwa�a jeszcze dwa najbli�sze 
lata. W teczce osobowej aktorki znajduj� si� zeznania osób �wiadcz�-
cych te� na jej korzy�
:
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Archiwum ZASP, teczka Miry Zimi�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego 

Dwa lata pó�niej Zimi�sk� wesprze Walery Jastrz�biec-Rudnicki, 
dyrektor generalny ZAIKS-u (w czasie okupacji kierownik literacki 
jawnego teatru Nowo�ci)5:
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Swoim autorytetem potwierdzi te zeznania Dobies�aw Dami�cki, 
prezes ZASP:
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Protokó� posiedzenia S�du Centralnego z dn. 14 XII 47 r. w sprawie wery	ikacji 
Miry Zimi�skiej, ib.

Sprawa wery	ikacji Miry Zimi�skiej znajdzie swoje ostateczne roz-
wi�zanie 20 XII 1947 r. S�d Centralny ZASP II Instancji uzna postaw� 
aktorki w czasie wojny za nienagann� – uznaj�c za wi���ce jedynie 
zeznania Chor��yny, Jastrz�bca-Rudnickiego i Dami�ckiego! 

Pomimo o	icjalnego oczyszczenia z zarzutów wysuni�tych wobec 
niej i Sygiety�skiego, Mira Zimi�ska nie powróci�a ju� na scen�. W roku 
1947 zagra�a jeszcze �wietn� rol� Kamilli w s�ynnym przedstawieniu 
�o�nierza królowej Madagaskaru w re�yserii Janusza Warneckiego. Od 
1948 roku po�wi�ci�a si� wraz z Sygiety�skim pracy w zespole „Ma-
zowsze”. Odesz�a ze sceny u szczytu swoich zawodowych mo�liwo�ci 
i ta decyzja zastanawia do dzi�. Podobnie jak wyznanie ko�cz�ce jej 
wydane drukiem wspomniania:
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Mira Zimi�ska-Sygiety�ska, Nie �y�am samotnie, Warszawa 1985, s. 237

S�owa te �wiadcz� bowiem nie tylko o nag�ym przerwaniu tej b�y-
skotliwej scenicznej kariery, ale i �ywion� przez Zimi�sk� do ko�ca 
�ycia niezaspokojon� t�ksnot� za scen�. Zeznania �wiadków z�o�one 
przed Komisjami Wery	ikacyjnymi ZASP i Zwi�zku Muzyków s� by
 
mo�e jakim� kluczem do rozwi�zania zagadki tego nag�ego i zaskaku-
j�cego odej�cia artystki z teatru. 

Wtorek, 4 XII 1945 r.
[1945-XII-9] Warszawa prze�ywa katastrof� budowlan� – run��o 

trzecie prz�s�o odbudowywanego mostu Poniatowskiego.

[1945-XII-10] Uroczyste otwarcie Opery Warszawskiej w sali przy 
ul. Marsza�kowskiej 8. Od stycznia do maja 1939 r. znajdowa� si� tu 
tzw. II Teatr Malickiej, a pó�niej – tu� przed wybuchem wojny – te-
atrzyk Figaro Fryderyka Járosy’ego. W czasie wojny Niemcy urz�dzi-
li tu kino Kammerlichtspiele, zdemontowane i wywiezione w czasie 
wielkiej ucieczki okupantów w lipcu 1944 r.  [1944-VII-48]. Pierw-
szym dyrektorem Opery Warszawskiej zostaje Kazimierz Poreda.

 [1945-XII-31]
Na program inauguracyjnego wieczoru odrodzonej Opery z�o�y�y

si�: Verbum nobile Stanis�awa Moniuszki (libretto: Jan Ch�ci�ski) 
oraz Pajace Ruggiera Leoncavalla. Re�yseria i scenogra	ia: Stanis�aw 
Cegielski; Scenariusz: W�odzimierz Wolski; Kierownictwo muzyczne: 
Olgierd Straszy�ski; Kierownictwo chóru: Edward Wejsis.

Obsada:
Verbum nobile: Kazimierz Poreda (Pan Serwacy), Zo	ia Komorow-

ska (Zuzia), Józef Korolkiewicz (Pan Marcin), Edward Wejsis (Stach), 
Miko�aj Winel (Bart�omiej).
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Pajace: Józef Korolkiewicz (Prolog), 
Edward Wejsis (Canio), Helena Lipow-
ska (Nedda), Kazimierz Poreda (Tonio), 
Micha� Szopski (Beppo), Józef Korolkie-
wicz (Silvio), W�adys�aw Skoraczewski 
(Wie�niak I), Antoni Skomorucha (Wie-
�niak II); Chór: H. Borowska, C. Bier-
nacka, A. Dudkiewiczowa, A. Duli�ska, 
M. Ko�odziejska, M. Mikulska, W. Sucho-
dolska, J. W�do�owska, M. Wintoniak, 
K. Hirsz, J. Krawczyk, E. Kuczy�ski, W. Le-
wandowski, A. Skomorucha, A. Siatkow-
ski, S. Sidorowicz.

W czasie premierowego wieczoru 
rz�d reprezentowa� wiceminister kultu-
ry i sztuki Leon Kruczkowski.

Zap.: (el.), Opera Warszawska, „�ycie Warsza-
wy” 1945 nr 309, s. 4; Przed nowymi premiera-
mi w teatrach miejskich, „�ycie Warszawy” 1945

nr 314, s. 4; Otwarcie Opery we wtorek dn. 4 b.m., „�ycie Warszawy” 1945 nr 33, s. 4; 
Otwarcie Opery, „�ycie Warszawy” 1945 nr 336, s. 2; Otwarcie Opery Warszawskiej. 
Nowa placówka kultury w Stolicy, „G�os Ludu” 1945 nr 324, s. 7; Opera sto�eczna otwo-
rzy�a swoje podwoje. „Verbum nobile” i „Pajace” na inauguracj�, „Kurier Codzienny” 
1945 nr 151, s. 8

Rec.: Roman Burzy�ski, Warszawa ma teatr operowy!, „Przekrój” 1945 nr 37/38, 
s. 22; Janusz Kawecki, Otwarcie Opery – „Verbum Nobile” – „Pajace” – Echo otwarcia, 
„Tygodnik Warszawski” 1945 nr 6, s. 7; Jerzy Waldorff, Otwarcie Opery w Warszawie, 
„Rzeczpospolita” 1945 nr 335, s. 5; B.W. [Boles�aw Wójcicki], Warszawa ma swoj� Ope-
r�, „�ycie Warszawy” 1945 nr 340, s. 4; Kazimierz Wroczy�ski, Wiele pi�kna i polotu
i nieco usterek, „Kurier Codzienny” 1945 nr 154, s. 4.

Wskrzeszenie Opery Warszawskiej by�o prawdziw� sensacj� ko�-
cz�cego si� roku i wielkim sukcesem Miejskich Teatrów Dramatycz-
nych. Recenzje warszawskiej prasy, do tej pory nieszcz�dz�cej teatrom 
k��liwych uwag, tym razem by�y jednog�o�nie entuzjastyczne:

W tych dniach sta�a si� w Warszawie rzecz nieprawdopodobna. Taka, któ-
ra nie mog�aby zdarzy� si� w �adnym innym mie�cie na �wiecie, gdyby mia-
sto to znalaz�o si� w sytuacji cho�by w przybli�eniu takiej jak Warszawa. Oto 
w niespe�na rok po uwolnieniu spod okupacji tej kupy gruzów, jak� by�a na-
sza stolica, zosta�a w niej otwarta... Opera. Fakt ten, jako obraz wysi�ku ze-
spo�u artystów i Resortu Kultury w Zarz�dzie Miasta jest tak godny podziwu 

Pajace – Józef Korolkiewicz
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i szacunku, tak wyj�tkowy, �e nie mo�na przy-
k�ada� do	 normalnej, przedwojennej miary
krytycznej.

�$'"(%� 3-2'a%  
Trudno o wi�kszy dowód pr��no�ci i �ywot-

no�ci, ujawniaj�cej si� na szcz��cie nie tylko 
w otwieraniu sklepów, barów i w odbudowie 
domów na wysoko�� wzroku przechodnia. Dzi�-
ki twórczemu uporowi swoich artystów War-
szawa buduje teatry i nie rezygnuje z ambicji 
kulturalnych. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
O<<<P je�eli po 10-ciu miesi�cach na ruinach sto-

licy gra opera, jako czwarta ju� z kolei otwar-
ta placówka, to wida�, �e Resortowi Kultury 
i O�wiaty Zarz�du Miejskiego rozwój teatrów 
le�y bardzo na sercu. Nale�y tylko �yczy� czyn-
nikom miarodajnym, by w parze z ich najlepszy-
mi zamiarami sz�y i najlepsze poczynania.

%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%� "*0*$'"%�'2!"(A+6*
Chwali si� za granic� dzielno��, zapa� i pr��no�� warszawiaków, gdyby 

jednak zblizka poznano warunki, w jakich ta szczególna rasa ludzi objawia 
swoje zalety, z pewno�ci� dano by spokój obkadzaniu ich md�ymi bana�ami 
i w ogóle by zaniemówiono. Ju� ze szczerego podziwu. 

� #;+"%� .$!6* 
O<<<P% kilkudziesi�ciu ludzi mi�uj�cych prawdziwie Warszaw� i sztuk�, po-

�wi�ci�o na d�ugie tygodnie nerwy i zdrowie. �piewacy, chór i orkiestra odby-
wali próby w mro
nej sali, w paltach, poobwi�zywani szalikami i „zabijaj�cy” 
r�ce. 

�wiatek muzyczny Warszawy oczekiwa� premiery ze sceptycznym u�miesz-
kiem, a monterzy buduj�cy dla teatru centralne ogrzewanie przeklinali 
wszystkie „niedopasowane” mufy i kolanka. 

20 #%�;'"(A+6* 
Do tego, ani subsydiów, ani cienia urz�dze	, ani rzeczy, która jego jest: bez 

ga�y, g�odnawy, dobiega co dzie	 piechot� z ko	ca �wiata, tyraj, kombinuj, 
wydzieraj wszystko kawa�ek po kawa�ku z paszczy powojennej stabilizacji, 
sam tynkuj, maluj, ustawiaj wreszcie próbuj w przewiewnej paltocinie na wy-
zi�b�ej scenie. Do podobnie lekkomy�lnego heroizmu zdolni s� jedni warsza-
wiacy.

Pajace – Józef Korolkiewicz
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Tak czy owak, Opera gotowa. Ci, którzy pozuj� na 
przedwojennych sybarytów operowych – o ironio, 
nikt ich nigdy nie widywa� w Operze! – kr�c� moc-
no nosem, �e to nie Marywil, nie wspania�y dojazd 
z kolumnad� Corazziego, z przestronn� widowni�-
-s�uchalni� i obszernym pomieszczeniem dla orkie-
stry, z przepa�cistymi nasennymi fotelami, w których 
si� kiwasz, dopóki s�siad nie szturchnie, �e akurat 
balet. Do Norymbergi z pretensjami! Ostatecznie, 
mimo �e nieokaza�a budynkowo, Opera na Marsza�-
kowskiej przedstawia si� wcale i �wietnie, odpowia-
da mniejszym formom spektaklowym, które dyrekcja 
wybiera do repertuaru. Na koniec opera to arty�ci, 
to poziom artystyczny widowiska. W nowej Operze 
zaprezentowano nam od razu poziom wysoki, euro-
pejski. Drobne usterki zapisujemy na karb fatalnych 
warunków, w jakich �piewacy akt przygotowywali, 

a które u paru odbi�y si� na pewno�ci i czysto�ci emisji.%O<<<P
Program poprzedzi�y erupcje krasomówstwa o�icjalnego, na które odpo-

wiedzia� p. dyrektor Eugeniusz Poreda skromnie i uczciwie. 
� #;+"%� .$!6* 

Gdy dyr. Eugeniusz Poreda przemówi� na otwarciu warszawskiej opery w 
dniu 4 grudnia, szczere i nieudane wzruszenie odebra�o mu g�os. Ostatnie 
s�owa: otwieram scen� muzyczno-operow� i o�iaruj� j� Tobie – Warszawo! 
– wymówi� szeptem. 

20 #%�;'"(A+6*
Wra�enia – wbrew naszym pierwotnym obawom – odnie�li�my bardzo ko-

rzystne. Sk�adaj�ce si� na spektakl premierowy dwie opery: „Verbum Nobile” 
Moniuszki i „Pajace” Leoncavalla  – s� rzetelnym osi�gni�ciem artystycznym 
przede wszystkim dyrygenta Opery, Olgierda Straszy	skiego, jednego ze zdol-
niejszych i bodaj najpracowitszego kapelmistrza naszego m�odego pokolenia. 
W stosunkowo krótkim czasie potra�i� z zebranych ad hoc muzyków stwo-
rzy� niewielk�, lecz na ogó� w pe�nym sk�adzie poprawnie brzmi�c� orkie-
str�, zgra� j� z solistami i chórem i zmontowa� ca�o�� muzyczn� na solidnym 
poziomie.

�$'"(%� 3-2'a%
W pierwszej cz��ci programu otwarcia us�yszeli�my „Verbum Nobile” Mo-

niuszki, tyle bliskie polskiemu sercu arcydzie�ko umuzykalnionej gaw�dy, pi-
sanej s�o	cem i u�miechami, jak �artobliwe inwencje Mozarta i Rossiniego.

Pajace – Micha� Szopski
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Do�o�ywszy �wie�� i lotn� inwencj� re�ysersk� 
i malarsk� p. Stanis�awa Cegielskiego, nowa sce-
na operowa warszawska w dwójnasób pomno�y�a 
uroki „Verbum”. Ze szcz��liwie niewysilonej melo-
dyjno�ci, w której precieux muzyczni doszukiwali 
si� monotonii, umiano wydoby� wszystkie bar-
wy, opracowuj�c z osobna niemal najdrobniejsz� 
pauz� belcanta, przydaj�c wyrazu i charakteru 
przez ruch i gest, konsekwentnie z ni� zwi�za-
ny. Zw�aszcza porywa�y nas efekty polonezowe 
„attencyj” Pana Marcina z Zuzi� i duet na dwa 
basy, k�ótnia Pana Serwacego z Panem Marci-
nem; podobnie sola narracyjne Bart�omieja i Pana
Serwacego.

� #;+"%� .$!6*
Z solistek na pierwszy plan wysun��a si� �piewa-

j�ca parti� Zuzi w „Verbum” Z. Komorowska, artystka muzykalna, o �licznym, 
szkoda �e troch� ma�ym g�osie i skupionej grze scenicznej. H. Lipowska, wy-
trawna, rutynowana �piewaczka operowa, która odtworzy�a parti� Neddy 
w „Pajacach”, by�a niestety niedysponowana g�osowo skutkiem przezi�bienia 
nabytego podczas prób w nieogrzewanym teatrze i dlatego trudno jej wyst�p 
podda� ocenie.

Z solistów najlepszy g�osowo i dramatycznie by� K. Poreda, doskona�y Pan 
Serwacy w „Verbum” i Tonio w „Pajacach”. Nienagannie, ze swobod�, pe�nie 
brzmi�cym g�osem od�piewa� prolog w „Pajacach” E. Moszkowski. Bardzo 
dobry, nie wyzyskany w swej partii Arlekina, by� jeden z czo�owych naszych 
m�odych tenorów M. Szopski. Sw� �wietn� gr� aktorsk� wybi� si� J. Korolkie-
wicz – Pan Marcin w „Verbum”. E. Wejsis, dobry w „Verbum” jako Stanis�aw, 
nie wytrzyma� g�osowo partii Cania w „Pajacach”. 

�$'"(%� 3-2'a%
„Pajace” sta�y si� kolejnym triumfem pp. Cegielskiego, Straszy	skiego 

solistów, Mossakowskiego w Prologu, Kazimierza Poredy i Wejsisa. P. Mi-
cha� Szopski b�ysn�� czarownym tenorem w partii Beppa-Arlekina. Pani 
Lipowska defekty aparycji wiotkiej Neddy nagrodzi�a rutyn� bezb��dnej
sopranistki.

� #;+"%� .$!6*

Pajace – Edward Wejsis
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Wydaje nam si�, �e ju� pierwsze przedstawienie wskazuje nam drog�, jak� 
powinna kroczy� Warszawska Opera. Jest to droga opery komicznej i kome-
dii muzycznej. Predestynuje now� scen� w tym kierunku zarówno skromno�� 
rozporz�dzanych �rodków, jak i opór wewn�trzny (by nie powiedzie� bunt, na 
jaki napotykaj� we wspó�czesnym widzu tzw. „powa�ne opery”).

�23$+1 .%�/)!*!6*
Szkoda, �e St. Cegielski, zdolny re�yser, uwzi�� si�, aby sta� si� równie do-

brym dekoratorem. Gdyby odda� t� funkcj� komu� innemu, dekoracje nie by-
�yby jedyn� ujemn� pozycj� spektaklu, a chmury na niebie w „Pajacach” nie 
przypomina�yby zapewne lanych klusek, przybitych do tego nieba hakami, 
widocznymi z krzese� parteru.

�$'"(%� 3-2'a%
Obawiam si� tylko, czy tryptykowej budowy scena nie stanie si� z czasem 

udr�k� dla re�ysera. Na razie, oczywi�cie, mo�e powsta� szereg nawet pomys�o-
wych efektów, ale na sta�e? O<<<P%Ale, �e ka�dy medal ma odwrotn� stron�, wi�c 
musz� niestety, smak spraw powy�szych nieco opieprzy� zoilow� zrz�dno�ci�.

Pajace – scena zbiorowa
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Wi�c – orkiestra powinna by� obni�ona przynajmniej o pó�tora metra, je-
�eli iluzja sceny nie ma stale traci� na wi�kszo�ci swych efektów.

Wi�c Prologowi w „Pajacach” trzeba koniecznie sprawi� kostium, gdy� 
warszawskie zimowe palto w �aden sposób nie da si� zharmonizowa� z kli-
matem po�udniowych W�och i to w lecie.

Wi�c – peruki Tonia i amanta Neddy nale�y wypo�yczy� na najg��bsz� pro-
wincj� i nigdy nie ��da� ich zwrotu: niech tam graj� w „30-tu latach �ycia 
szulera”. 

Wi�c Colombina musi namówi� Nedd� na kuracj� odchudzaj�c�, gdy� 
moda Lohengrinów, pod którymi �ama �y si� �ab�dzie i Halek, które topi�c si� 
w wodzie, powodowa�y czasem katastrof� p�kni�cia tej rzeki, odesz�a bez-
powrotnie w empirejskie strefy anegdot teatralnych.

Po usuni�ciu powy�szych niedomaga	, „Verbum Nobile” i „Pajace” b�d� 
mog�y �mia�o pretendowa� do pe�ni sukcesu i sympatii szerokich mas stolicy, 
�akn�cych operowego �piewu i muzyki.

Pajace – scena zbiorowa
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Na zako	czenie �yczliwa rada literata. Rozpoczynaj�c ab ovo repertuar 
operowy w stolicy, nale�y przede wszystkim wytrzebi� uporczywy chwast tan-
detnych tekstów librettowych (nie stosuj� tego bynajmniej do obu inaugura-
cyjnych oper, lecz na przysz�o��), których dziwol�gi nawet najczarowniej �pie-
wane, gra�y na nerwach kulturalnych widzów i dlatego radz� podda� ka�de 
libretto wystawianej opery gruntownej perlustracji tekstu przez fachowców. 
Nie w�tpi�, �e Zwi�zek Zawodowy Literatów Polskich lub Zaiks – gotów jest 
przyj�� Dyrekcji w tej mierze z wszelk� pomoc�. A wtedy nareszcie zgin� na 
zawsze grafoma	skie podk�ady s�ów w rodzaju klasycznego: „Ty� pch�a, ty� 
pch�a mnie do mi�o�ci tej!”.

� "*0*$'"%�'2!"(A+6*
Nowa Opera Warszawska wykaza�a, �e mo�e zdoby� si� na debiut stano-

wi�cy rzeteln�, artystyczn� podstaw� do jej dalszego rozwoju. �e jest War-
szawie potrzebna – o tym nikt chyba nie w�tpi.

W Warszawie �yje i rozwija si� kilkadziesi�t tysi�cy m�odzie�y, po-
zbawionej opery od lat sze�ciu. Nim Teatr Wielki zostanie odbudowany

 [1945- XII-44]> musi ta m�odzie� mie� jak�� zast�pcz�, przej�ciow� for-

Pajace – scena zbiorowa
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m� widowiska operowego, je�li nie ma od tego gatunku sztuki odwykn�� raz 
na zawsze. Tak� w�a�nie przej�ciow� rol� mo�e dzisiejsza Opera odegra� do-
skonale.

W Warszawie �yj� równie� i kszta�c� si� dziesi�tki m�odych �piewaków, 
którzy musz� mie� jak�� scen�, aby móc si� na niej otrzaska� z praktyk� ope-
row� i naby� minimum rutyny. Przecie� w�a�nie ci dzisiaj m�odzi maj� by� za 
par� lat gwiazdami �piewaczymi odbudowanego Teatru Wielkiego. Niech�e 
obecna Opera na Marsza�kowskiej gra rol� studia operowego dla naszej zdol-
nej m�odzie�y i niech dopuszcza j� do swej sceny jak najliczniej!

Z nowej Opery Warszawskiej mo�emy by� zadowoleni od strony artystycznej, 
dumni od strony wysi�ku spo�ecznego, jakim by�o jej zmontowanie i mo�emy 
jej tylko �yczy� zas�u�onych sukcesów i prawid�owego rozwoju na przysz�o��.

�$'"(%� 3-2'a%
Opera Poredy szuka nowych si� �piewaczych. Chce je znale
� – tak�e w�ród 

„mas”. Ju� w dniach najbli�szych dublowa� b�dzie Wejsisa, a prawdopodobnie 
i Korolkiewicza w „Pajacach” m�ody polski �piewak, ch�opski syn, który �pie-
wa� podczas wojny w teatrach frontowych. 

20 #%�;'"(A+6*

Pajace – scena zbiorowa
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W post-scriptum lu
na notatka: 
Otwarcie odezwa�o si� echem w War-
szawskiej Radzie Narodowej. Mianowi-
cie, zbesztano Oper�, �e niepotrzebna. 
Doprawdy, dobre. Tyle si� ci�gle tr�bi 
o ukulturalnianiu szerokich mas przez 
teatr, o ich umuzykalnianiu, wzwy� 
d
wiganiu i raptem, obywatel radny... 
Co� tutaj nie w porz�dku. Stosunkowo 
niedawno go�ci� na Pradze Cyrk Pa	-
stwowy Nr 1, p�aska, jarmarczna licho-
ta.  [1945-VIII-10] Jako� obywatel 
radny nie beszta�. Czy�by uwa�a�, �e 
masy si� ukulturalnia w cyrkach i umu-
zykalnia przy radio-g�o�nikach, sk�d 

zionie nud� na przemian z miauczeniem seksualnym?
Cudni bywaj� ci nasi ojcowie miasta z nominacji. 

� #;+"%� .$!6*%

Verbum nobile – Zo� a Komorowska, 
Kazimerz Poreda

Verbum nobile – Zo� a Komorowska, 
Edward Wejsis

Kazimierz Poreda
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Pajace Leoncavalla to opera ciesz�ca 
si� znacznym powodzeniem tak�e w cza-
sie okupacji. Przekonuj� o tym liczne 
wykonania arii z tego dzie�a na jawnych 
warszawskich scenach, zw�aszcza za� 
w ostatnich miesi�cach przed wybuchem 
Powstania Warszawskiego. Ironi� histo-
rii jest to, �e arcydzie�o Leoncavalla by�o 
ostatni� premier� niemieckiego zespo-
�u artystycznego urz�duj�cego od 1940 
roku w zagrabionym Warszawie Teatrze 
Polskim.  [1944-VI-51] Opera ta szcze-
góln� popularno�ci� cieszy�a si� zreszt� 
tak�e i w 1945 roku. Wystawi�y j� bowiem 
jeszcze dwa inne, �wie�o powo�ane do �y-
cia polskie teatry. 29 VII oper� Leoncavalla 
w wykonaniu Zrzeszenia Artystów Opero-
wych us�ysza�a po raz pierwszy po woj-

nie publiczno�
 
Krakowa, za� kilka dni po premierze w sto-
licy, 9 XII 1945 r. w Bytomiu wystawi�a j� 
Opera Katowicka. Re�yserowa� Adam Do-
bosz, znany warszawskiej publiczno�ci 
jawnych teatrów.  [1944-I-51] Kierow-
nictwo muzyczne sprawowa� i orkiestr� 
dyrygowa� Jerzy Sillich – dyrygent prowa-
dz�cy w przedpowstaniowej Warszawie 
w�asn� orkiestr�. 

Palm� pierwsze�stwa w inscenizacji Ver-
bum nobile Moniuszki odebra� Warszawie 
tak�e Kraków – tam bowiem 27 VI 1945 r. 
wyre�yserowa� t� oper� Karol Urbano-
wicz. 

Pajace – Kazimierz Poreda

Verbum nobile – Kazimerz Poreda, Józef Korol-
kiewicz
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Pi�tek, 7 XII 1945 r. 

[1945-XII-11] W siedzibie Teatru Powszechnego (ul. Zamojskiego 
20) rozpoczyna si� post�powanie wery	ikacyjne Jana Mrozi�skiego

 [1945-VII-44], podczas którego oceniano jego postaw� w czasie
okupacji niemieckiej, w tym jego udzia� w jawnym �yciu teatral-
nym Warszawy. 1 II 1946 r. S�d Filii ZASP przy Miejskich Teatrach 
Dramatycznych w Warszawie wydaje orzeczenie oczyszczaj�ce 
Mrozi�skiego z zarzutów. Nie jest to jednak 	ina� ca�ej sprawy –
9 V 1948 S�d Wery	ikacyjny II Instancji ZASP w sk�adzie: Gustaw 
Buszy�ski (przewodnicz�cy), Seweryna Broniszówna i Marian Wy-
rzykowski (cz�onkowie) zmieni postanowienie sprzed 2 lat i udzieli 
Mrozi�skiemu nagany za wyst�py w jawnym teatrze Maska, pomi-
jaj�c jednak jego udzia� w przedstawieniach innych jawnych scen.

 [1945-II-17]; [1945-V-28]
Archiwum ZASP, teczka Jana Mrozi�skiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-

szewskiego

[1945-XII-12] Tego samego dnia w gmachu Teatru Powszechne-
go odbywa si� tak�e post�powanie wery	ikacyjne Lucyny Messal.

Uniewinnienie Jana Mrozi�skiego
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 [1944-III-27]; [1944-V-32]
W aktach osobowych artystki zacho-
wa�y si� jej obszerne wyja�nienia:
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Lucyna Messal
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Archiwum ZASP, teczka Lucyny Messal, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszew-

skiego

Tego samego dnia S�d wyda� wyrok:
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Ib. 

Lekturze tego werdyktu towarzyszy gorzka re	leksja: w wyja�nie-
niach sk�adanych przez wielu aktorów przed wery	ikacyjnymi s�dami 
tak�e pojawia si� motyw okupacyjnej n�dzy. Wielokrotnie jednak za 
wyst�py na jawnych scenach – i to w rolach podrz�dnych – karano nie-
wspó�miernie surowiej.  [1945-XII-34]; [1945-IV-12] Wyrok S�du 
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stoi w jaskrawej sprzeczno�ci z wyst�pieniem prokuratora Sawickie-
go podczas kwietniowego walnego zebrania warszawskiego Gniazda 
ZASP  [1945-IV-23], podczas którego z uznaniem przyj�to projekt 
surowszego karania artystów stoj�cych najwy�ej w teatralnej hierar-
chii – a Lucyna Messal bez cienia w�tpliwo�ci zajmowa�a tak� w�a�nie 
pozycj�. Uniewinnienie popularnej �piewaczki, wzbogaconej na swo-
im jubileuszu – zw�aszcza wobec panuj�cej wokó� okupacyjnej n�dzy 
– stawia w w�tpliwym �wietle du�� cz��
 wery	ikacyjnych poczyna� 
rozpocz�tych tu� po zako�czeniu wojny. 

Wyrok S�du wery� kacyjnego uniewinniaj�cego Lucyn� Messal
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Sprawa wery	ikacji s�ynnej Messalki, mimo uniewinniaj�cego wy-
roku, ci�gn��a si� jednak dalej. W jej aktach osobowych zachowa� si� 
napisany w listopadzie 1947 roku czo�obitny list – �wiadectwo nadci�-
gaj�cej w�a�nie epoki sk�adanych publicznie samokrytyk:
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Sobota, 8 XII 1945 r. 

[1945-XII-13] W nowo otwartym teatrzyku rewiowym Ró�owy Ba-
lonik  [1945-XII-1] rozpoczyna wyst�py Janusz Strachocki. Zapo-
wied� powi�kszenia zespo�u jeszcze o kilka znanych si� artystycznych, 
w tym o Jana Mrozi�skiego i Antoniego Jaksztasa. 

Janusz Strachocki w „Teatrze Ma�ych Form”, „Kurier Codzienny” 1945 nr 151, s. 7;
5 przedstawie� w „Ró�owym Baloniku”, „�ycie Warszawy” 1945 nr 338, s. 4

[1945-XII-14] Ostatni spektakl rewii Liga i Figa w Praskim Teatrze 
Rewii.   [1945-XI-1] 

Niedziela, 9 XII 1945 r.

[1945-XII-15] Przygotowania do premiery Lilli Wenedy w Teatrze 
Polskim napotykaj� trudno�ci. Tym razem komplikuje si� sprawa mu-
zyki do przedstawienia. Roman Palester, który mia� j� skomponowa
 

 [1945-X-28], nagle zapada na zdrowiu, pó�niej w pracy przeszko-
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dz� mu obowi�zki organizatorskie. Pisze z Krakowa do Arnolda Szyf-
mana:

�" #2.#(%*%�2!: #(%� #*$%�('$642'"$>%
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List Romana Palestra do Juliusza Osterwy



��� �������

B3 0%+*,>%5$%?,-"*$%42%-3 %�2!: #$82%� # %" %&/E#2>%.*,!%)$5$3*%� #;%+*,%B&*$@
+"(>%42%"%# ).*,6+"(0%5 3$0%0;+* 1?(0%"'$"(8#2. 7%"%*3;+4' !)*%-2%M�*33*N<%
� #%-2?'"$%.*$>%) 69%42%)$+4%-3 %0#*$%&'"(6'2B!*9>%4(0%? '-"*$)%5$%42%.1 B#*$%
24. '!*$%�$ 4';%�23+6*$82>%-2%64/'$82%4 6%)$+4$0%&'"(.*9" #(L%�/5%)$-# 6%
'2?*7S%O<<<P%�$B3*?(%)$-# 6%"-$!(-2. 3*%+*,%� #2.*$%# %6282B%*##$82>%42%) %?(0%
' -"*1%�;42+1 .+6*$82% 3?2%�6*$' >% ?(%'"$!"%.(& -1 %&2. 5#*$%*%82-#*$L

�$+"!"$%' "%# )02!#*$)%&'"$&' +" 0%" %" ./-%*%612&24>%) 6*%�2!: #(%� #%
0 %"$%0#9%*%+$'-$!"#*$%B!*+6 0%-12A%" .+"$%2-- #(<

20 #%� 3$+4$'
Rkps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

Ostatecznie muzyk� do Lilly Wenedy skomponowa� Tadeusz Szeli-
gowski.

[1945-XII-16] Premiera �wi�tecznej rewii Upominki na choinki 
w Praskim Teatrze Rewii (ul. Zygmuntowska 8).

[1945-XII-17] Dzia�alno�
 rozpoczyna nowa warszawska placówka
teatralna – Centralny Teatr Milicji Obywatelskiej. W miejskich do-
kumentach zachowa�a si� lista zespo�u artystycznego. W jego sk�a-
dzie znale�li si�: Janina �wikli�ska, Ewa Maszy�ska, Michalina 
Stankiewicz, Krystyna Szewczyk, W�adys�aw Blichewicz, Jerzy Lech 
�wikli�ski, Tadeusz Pali�ski (aktorzy), Janina Szyma�ska, Wac�aw 
Kalinowski, Henryk Muraszko, Jan Taudri (�piewacy), Wanda Bow-
gird, Wiktor Bowgird, Stanis�aw Zubkowicz, Konstanty �obojko (ba-
letmistrz), W�adys�aw Górski, Jan Jurek, Jan Koz�owski, Józef Ma-
cio�, W�adys�aw Nowicki, Zygmunt Piórkowski, Olgierd �ukowski 
(muzycy), W�adys�aw Urbanowicz (dekorator), Halina Zdunowska
(inspicjent).

Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 
m.st. Warszawy, sygn. 97, nr 171, 172

Teatr rozpoczyna swoj� dzia�alno�
 przedstawieniami dla dzieci 
w gmachu przy ul. Karowej 31. 
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�w. Miko�aj dzieciom w Teatrze M.O., „Kurier Codzienny” 1945 nr 152, s. 7; �wi�ty 
Miko�aj w teatrze dla dzieci, „�ycie Warszawy” 1945 nr 340, s. 4
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[1945-XII-18] Nowa inicjatywa muzyczna w Warszawie. W Sali Opery 
Warszawskiej mia�a odby
 si� tego dnia inauguracja cyklu koncertów 
orkiestry symfonicznej Zarz�du m.st. Warszawy pod batut� Olgierda 
Straszy�skiego i Stanis�awa Nawrota. Na program koncertu (pocz�tek 
o godz. 12) zaplanowano utwory Moniuszki, Rimskiego-Korsakowa 
i Pucciniego. Solistk� mia�a by
 artystka Opery Warszawskiej Zo	ia 
Komorowska. „Kurier Codzienny” zawiadomi� jednak 9 XII, a wi�c 
w dniu koncertu, �e przesuni�to go na pocz�tek stycznia 1946 r. 

Koncerty popularne orkiestry symfonicznej, „Kurier Codzienny” 1945 nr 153, s. 7; 
Koncerty popularne [informacja o zawieszeniu imprezy], „Kurier Codzienny” 1945
nr 155, s. 7

Poniedzia�ek, 10 XII 1945 r. 
[1945-XII-19] W ko�ciele �w. Karola Boromeusza na Pow�zkach 

nabo�e�stwo �a�obne i pogrzeb zmar�ej tragicznie 2 XII 1945 r. 
 [1945-XII-3] Janiny Rutkowskiej-Fryze, by�ej artystki teatrów 

warszawskich.

[1945-XII-20] Arnold Szyfman oprowadza reportera „Kuriera Co-
dziennego” po odnowionym Teatrze Polskim: 

–%Prosz� zapali� wszystkie �wiat�a! Po wypowiedzeniu tych s�ów przez dy-
rektora Szyfmana sala Teatru Polskiego rozgorza�a blaskiem: zap�on�� wielki 
�yrandol u su�itu, boczne kinkiety, �agodne �wiat�o w lo�ach. Rozgl�dam si� 
i przyznaj� – odczuwam co� na kszta�t wzruszenia. Wokó� mnie ta sama co 
przed wojn� i zniszczeniem tak dobrze mi znana sala Teatru Polskiego. O<<<P

–%Jak�e tego dokonali�cie? – pytam z prawdziwym i szczerym podziwem.
–%Sk�d wzi�li�cie takie fotele, takie jak dawniej obicia?
Dyrektor Szyfman �mieje si� z zadowoleniem.
–%Wszystko zosta�o mozolnie tkane w Kaliszu, wed�ug naszych wzorów. Ka-

lisz mo�e by� dumny, �e si� tak wspaniale wywi�za� z zadania. Teraz wszystko 
jest tak, jak by�o dawniej. O<<<P

Mo�e kiedy� na jednym z tych foteli zasi�dzie wówczas rzemie�lnik z Kali-
sza i z dum� pog�adzi d�oni� swe pi�kne dzie�o. Mo�e z dalszych rz�dów oczy 
r�kodzielnika z Bydgoszczy z przyjemno�ci� spojrz� na pracowicie wykonan� 
fr�dzl� kurtyny?

(Karb.b.), Powrót teatru, „Kurier Codzienny” 1945 nr 157, s. 7

[1945-XII-21] W sali Romy o godz. 18.00 wyst�puje z programem 
Frontem do �artu teatrzyk Ró�owy Balonik. W zespole: Antoni Jaksztas, 
Janusz Strachocki, F. Lubliniecki, Jan Mrozi�ski, Janina Winiarska.
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[1945-XII-22] W sali przy ul. Narbutta 33 z programem Weso�y m�yn 
wyst�puje teatrzyk S	inks. Wieczór zako�czy� si� w sposób nieoczeki-
wany, o czym kilka dni pó�niej (20 grudnia) doniós� „Kurier Codzien-
ny”:%

�#*!) 4(.,%;';!:20*$#* %+!$#6*%'$.*2.$)%.%�26242.*$>%.%&*,6#$)%*%2?@
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Fiasco scenki rewiowej „S	inks”, „Kurier Codzienny” 1945 nr 165, s. 7

�roda, 12 XII 1945 r. 

[1945-XII-23] Nadchodz� �wi�ta Bo�ego Narodzenia. Na specjalnej 
konferencji z udzia�em kierownictwa warszawskich teatrów oraz kin 
uchwalono przekazanie dochodu ze spektakli i seansów porannych 
w dniach 15, 16 i 17 XII na rzecz przygotowania prezentów gwiazdko-
wych dla �o�nierzy i warszawskich dzieci.

Trzy poranki na Gwiazdk� dla �o�nierzy i dzieci, „�ycie Warszawy” 1945 nr 344, s. 6

Czwartek, 13 XII 1945 r. 

[1945-XII-24] W sali Romy wyst�p taneczny Niny Nowakówny z m�o-
dym zespo�em tanecznym. Wyst�p powtórzono 15 XII 1945 r. 

Wyst�p choreogra	iczny, „�ycie Warszawy” 1945 nr 343, s. 4
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Pi�tek, 14 XII 1945 r.
[1945-XII-25] W restauracji „Huragan” umieszczonej na parterze 

budynku Teatru Ma�ego przy ul. Marsza�kowskiej 81b wyst�pi� balet 
Alhambra pod kierunkiem baletmistrza Bronis�awa Jarkowskiego. 

Zezwolenie na wyst�p, Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Ar-
chiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 60 nr 147

Sobota, 15 XII 1945 r. 

[1945-XII-26] Recital fortepianowy Jana Ekiera w sali Romy. W pro-
gramie utwory: Bacha, Haydna, Chopina, Debussy’ego, Szymanowskie-
go i Proko	iewa. Ca�kowity dochód z koncertu przeznaczono na akcj� 
�wi�teczn� w schroniskach Polskiego Czerwonego Krzy�a.

Koncert Jana Ekiera, „Kurier Codzienny” 1945 nr 154, s. 7; Koncert Ekiera, „Kurier 
Codzienny” 1945 nr 158, s. 7

[1945-XII-27] Henryk Rz�tkowski, przedwojenny aktor Teatru Pol-
skiego, w czasie okupacji zatrudniony w jawnym Teatrze Miasta War-
szawy, czyli zagrabionym przez Niemców Teatrze Polskim, w Powsta-
niu Warszawskim ws�awiony bohatersk� obron� tego gmachu przed 
gro��cym mu w ka�dej chwili po�arem  [1944-VIII-19]; [1944-VIII-
35], sk�ada podanie o wery	ikacj� do S�du Kole�e�skiego przy Teatrze 
Polskim w Warszawie. Post�powanie odb�dzie si� kilka dni pó�niej. 

 [1945-XII-34] 

Niedziela, 16 XII 1945 r.

[1945-XII-28] Wznowi� dzia�alno�
 Uniwersytet Warszawski. 

[1945-XII-29] W Sali Opery Warszawskiej (ul. Marsza�kowska 8) 
o godz. 12.00 recital poetycki Henryka �adosza wyst�puj�cego po raz 
pierwszy od zako�czenia dzia�a� wojennych. W programie: poezje W�a-
dys�awa Broniewskiego, Józefa Czechowicza, Stanis�awa M�odo�e�ca, 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera. 

Recital Henryka adosza, „Kurier Codzienny” 1945 nr 160, s. 7; Recital Henryka a-
dosza-Smugi, „�ycie Warszawy” 1945 nr 341, s. 4
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Poniedzia�ek, 17 XII 1945 r.
[1945-XII-30] OPOLE. W Teatrze im. S�owackiego pierwsza po woj-

nie i ostatnia przed 1955 r. premiera Dziadów Adama Mickiewicza. Re-
�yseria: Jerzy Ronard-Buja�ski. 

[1945-XII-31] Niedawna inauguracja Opery Warszawskiej
 [1945-XII-10] jest nie tylko wielkim osi�gni�ciem stolicy, szybko 

odbudowuj�cej �ycie artystyczne. To tak�e osobisty tryumf dyrektora 
Opery Kazimierza Poredy. Zarz�d Miejskich Teatrów Dramatycznych 
otrzymuje podpisan� przez zespó� Opery uchwa��, swoiste votum za-
ufania dla swojego szefa:

O<<<P%#*5$)%&2-&*+ #$%"$+&21(%.(' 5 )9%&2-"*,62. #*$%�('<%�$ 4'/.%�*$)@
+6*!:%" %&2+4 .*$#*$%# %!"$3$%D&$'(%� '+" .+6*$)%�23<%� "*0*$'" %�2'$-(%
*%.(' 5 )9%&'"$62# #*$>%5$%&2.*#*$#%2#%- 3$)%&2"2+4 7%# %4(0%+4 #2.*+6;>%
) 62% �*$'2.#*6% !*$+"9!(% +*,% ! 162.*4(0% # +"(0% " ;C #*$0% *% &2& '!*$0%
.%&2."*,4(!:%&'"$"%+*$?*$%-$!(") !:<

� '+" . >%��%8';-#* %����'
Akta Wydzia�u Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe 

m.st. Warszawy, sygn. 97 nr 78

[1945-XII-32] Arnold Szyfman jeszcze raz apeluje do mieszkaj�cego 
w Stanach Zjednoczonych Antoniego Cwojdzi�skiego o powrót do Pol-
ski  [1945-X-39]:

O<<<P% �$+"!"$%' "%&'2&2#;),%� #;% *%]2#*$%# )'(!:3$)+"(%&2.'/4%-2%�' );<%
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Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

 [1945-VIII-23] 

Dramaturgia Cwojdzi�skiego, który po wojnie wybra� los emigranta 
(a wybór ten w pierwszych dziesi�cioleciach Polski Ludowej skazywa� 
na artystyczny i publiczny niebyt), mia�a pojawi
 si� w Teatrze Pol-
skim dopiero 21 lat po napisaniu tego listu. Sprz��enie zwrotne Cwoj-
dzi�skiego wystawi� w nale��cym do Teatru Polskiego Teatrze Kame-
ralnym (mie�ci� si� do 2001 roku przy ul. Foksal) Andrzej Sza	ia�ski 
(prem. 25 X 1966). 
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[1945-XII-33] Dobieg�a ko�ca akcja pomocy dla chorej i wyniszczo-
nej Ireny Solskiej.  [1945-XI-17]; [1945-XII-5] Z korespondencji 
Arnolda Szyfmana:
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Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

Wtorek, 18 XII 1945 r.

[1945-XII-34] Przed S�dem Kole�e�skim przy Teatrze Polskim 
w Warszawie obraduj�cym w sk�adzie: Seweryna Broniszówna (prze-
wodnicz�ca), Stefan Martyka (sekretarz), Wojciech Brydzi�ski (cz�o-
nek S�du) i Gustaw Buszy�ski (przewodnicz�cy 	ilii ZASP przy Pa�-
stwowym Teatrze Polskim) toczy si� post�powanie wery	ikacyjne 
aktora tego teatru, Henryka Rz�tkowskiego, graj�cego w nim epizo-
dyczne role tak�e w czasie okupacji, gdy zaw�aszczony przez Niemców 
funkcjonowa� pod nazw� Teatr Miasta Warszawy. 
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Archiwum ZASP, teczka Henryka Rz�tkowskiego, Instytut Teatralny im. Zbigniewa 
Raszewskiego

Gustaw Buszy�ski przypomina w czasie rozprawy generalne zale-
cenia Centralnego S�du ZASP. Wobec zas�ug Rz�tkowskiego dla teatru 
w czasie okupacji brzmi� one niemal uw�aczaj�co:
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Ib.

Oko�o godz. 16.00 S�d zamyka obrady i Henrykowi Rz�tkowskiemu 
zostaje odczytany nast�puj�cy wyrok:

�9-% �23$5$A+6*% U*3**% �<�<�<�<% &'"(% �$ 4'"$% � A+4.2.(0% .% � '+" .*$%
-"* 1 )9!(%# %&23$!$#*$%� '"9-;%�1/.#$82%�<�<�<�<%.%!: ' 64$'"$%�20*+)*%
�$'(Q*6 !()#$)% �*$'.+"$)% �#+4 #!)*% &2% &'"$+1;!: #* % �23<% =$#'(6 % ",4@
62.+6*$82%+4.*$'-"*1>%5$%.(0*$#*2#(%"-$!(-2. 1%+*,%# %&' !,%.%4".<%�$@
 4'"$%0<%� '+" .(%&2"2+4 )9!$82%&2-%$8*-9%&'2& 8 #-(%#*$0*$!6*$)%&2-%
4$''2'$0>%2?$!#2B7%+.2)9%.%4$ 4'"$% *+424#*$%.(62'"(+4(. 1%# %623&2'4 5%
&' +(%&2-"*$0#$)>%.%!" +*$%&2.+4 #* %2&*$62. 1%+*,%4$ 4'$0>%&'"()0;)9!%
5(.(%;-"* 1%.%' 42. #*;%80 !:;%2-%&25 ';<%�. 5 )9!%.(5$)%&'"(42!"2#$%
2623*!"#2B!*%" %1 82-"9!$%�9-%�%�#+4 #!)*%&2+4 #2.*1K

�-"*$3*7%=�H��D��%����D�������%��%���~J����%�%������%
������%�������%����%�����D�%D��H������%H���H�<

Ib.

Wyrok ten, og�oszony w murach Teatru Polskiego, jest czarn� kar-
t� aktorskich wery	ikacji lat 1945–1948. Nagany doczeka� si� je-
den z bohaterów walcz�cej Warszawy i samego Teatru Polskiego, 
zaanga�owany w jego obron� w czasie Powstania Warszawskiego.

 [1944-VIII-19]; [1944-VIII-35] Nie wiadomo, czy Rz�tkowski od-
wo�a� si� od tego wyroku. W jego aktach nie zachowa� si� nawet �lad 
dalszego ci�gu tej sprawy. 

[1945-XII-35] Staraniem Komitetu Opieki Spo�ecznej zorganizo-
wano w sali Romy Wieczór pie�ni, poezji i humoru, w którym wzi�li 
udzia�: Maria Chmurkowska, Janina Kay-Kuczy�ska (solistka opery
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w Nowym Jorku), Antoni Ja-
ksztas i Henryk Szatkowski. 
Dochód przeznaczono na 
gwiazdkowe prezenty dla naj-
biedniejszej dziatwy Brudna.

Na najbiedniejsze dzieci Brudna, 
„�ycie Warszawy” 1945 nr 347, s. 5

�roda, 19 XII 1945 r.

[1945-XII-36] Teatrzyk Ró�o-
wy Balonik rozpoczyna wyst�-
py w sali Romy z programem 
Frontem do �artu.

Ró�owy Balonik w Romie, „�ycie 
Warszawy” 1945 nr 348, s. 4

Niedziela, 23 XII 1945 r.

[1945-XII-37] Targówek wzbogaci� si� o now� placówk� kultural-
n�. Przy ul. Piotra Skargi 48 otwarto kino oraz dzielnicow� �wietlic�. 
Inauguracj� u�wietni�o amatorskie przedstawienie wed�ug Chaty za 
wsi� Józefa Ignacego Kraszewskiego. Tytu� ten doczeka� si� wi�c swo-
jego „powrotu” na warszawskie sceny.  [1944-IV-33]

Otwarcie kina i �wietlicy w dzielnicy Targówek, „�ycie Warszawy” 1945 nr 352, s. 4
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Wtorek, 25 XII 1945 r.
[1945-XII-38] WROC�AW. W gmachu by�ej opery niemieckiej rozpo-

czyna dzia�alno�
 Teatr Miejski, kierowany przez Teo	ila Trzci�skiego, 
ostatniego dyrektora warszawskiego Teatru Letniego (zniszczonego 
w pierwszych dniach wrze�nia 1939 r.). Inauguracyjne przedstawie-
nie to komedia Romana Niewiarowicza I co z takim zrobi�. 

[1945-XII-39] Premiera adaptacji Placówki wed�ug powie�ci Bole-
s�awa Prusa w teatrze Comoedia. Adaptacja: Janina Morawska; Re�y-
seria: Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski; Dekoracje: Jan Hawry�kiewicz; 
Obsada: Eugeniusz Bay-Rydzewski (�limak), Teo	ila Koronkiewicz (Ja-
gna �limakowa), Jan Gorzkowski (Owczarz), Konrad Morawski (Szwa-
gier dziedzica), Laura Kopczy�ska (Zo�ka), Stanis�awa St�pniówna 
(Magda), Juliusz Kalinowski (Grzyb), Jadwiga Waci�ska (Sobieska), 
Konstanty Krug�owski (So�tys Grochowski), Leon Józefowicz (Jojne 
Niedoperz), Zygmunt Bo�cza-Tomaszewski (Baka�arz), Halina Jasno-
rzewska (Córka baka�arza), Wac�aw Izdebski (Stary Hammer). 

Zap.: Premiera w Comoedii, „Kurier Codzienny” 1945 nr 169, s. 7; Przed nowymi 
premierami w teatrach miejskich, „�ycie Warszawy” 1945 nr 314, s. 4; „Placówka” na 
scenie, „�ycie Warszawy” 1945 nr 353, s. 4

Rec.: Jot-Zet, zy i woda deszczowa, „M�odzi Id�” 1946 nr 3, s. 6; Zo	ia Karczewska-
-Markiewicz, „Placówka” na scenie „Comoedii”, „Rzeczpospolita” 1945 nr 16, s. 5; Ja-
nusz Kawecki, Przeróbka „Placówki” Boles�awa Prusa w teatrze „Comoedia”, „Tygodnik 
Warszawski” 1946 nr 16, s. 5; Janusz Kawecki, Echa „Placówki” [sprostowanie recen-

zji z „Tygodnika Warszawskiego” 1946 nr 3,
s. 7]; Elwira Niewieska, „G�os Ludu” 1946 nr 35,
s. 8; Jan Szczawiej, Kronika warszawska, „Te-
atr” 1946 nr 1/2, s. 88–89; Boles�aw Wójcicki, 
„�ycie Warszawy” 1946 nr 18, s. 3

Przykrawanie materia�u powie�ciowe-
go do potrzeb sceny zawsze bywa przed-
si�wzi�ciem bardzo ryzykownym, có� do-
piero takiego materia�u, jak „Placówka”.

� #;+"%� .$!6*
„Placówka” jest jednym z najbardziej 

zwartych kompozycyjnie utworów Prusa, 
co te� u�atwi�o przeróbk� jej na scen�. Jed-
nolita akcja o jednym w�tku dramatycz-
nym stale narasta i w powie�ci, i na scenie 

Placówka – Eugeniusz Bay-Rydzewski
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a� do punktu kulminacyjnego. Nie jest nim �mier� Jagny �limakowej, cho� by�a 
ona inicjatork� wszystkich m��a poczyna	. �o�nierzem na placówce jest �li-
mak. Do�wiadczony przez ciosy coraz okrutniejsze, nieporadny i ciemny, nie 
umiej�cy pracowa�, broni� si� i walczy� w gromadzie spo�ecznej, z chwil�, gdy 
rozprz�ga si� rodzina, pali si� dom, umiera �ona – pozostaje sam na zimnym 
bar�ogu, bardziej samotny i nieszcz��liwy ni� Hiob. Nie jest jednak pokonany. 
Nie wypu�ci� ziemi, nie odda� jej szwabom. 

�limak nie rozumuje, nie wyg�asza frazesów patriotycznych. Dwór, któ-
ry powinien by wykazywa� wi�ksze u�wiadomienie spo�eczne i narodowe, 
opuszcza ch�opów, sprzedaje ziemi� Niemcom. Czemu nie robi tego �limak? 
Bo wi��e go nierozerwalna, odwieczna, instynktowna wi�
 z ziemi�.%

�3.*' %H*$.*$+6 
Zalet� adaptacji scenicznej dokonanej przez Janin� Morawsk� jest uwypu-

klenie problemu ziemi. Akcja toczy si� istotnie doko�a ziemi, która jest bezoso-
bow� bohaterk� utworu. Obszerny materia� beletrystyczny stara�a si� autorka 
zmie�ci� w ramach siedmiu „obrazów” podzielonych na trzy cz��ci. Ca�o�� po-
dana z niew�tpliwym wyczuciem potrzeb sceny. Morawska wyklucza epizody 
powie�ciowe, by ograniczy� si� do g�ównych faktów. Dzi�ki temu skondensowa-
niu akcji unikn��a d�u�yzn, o które nietrudno w przeróbce powie�ci na scen�. 
Utwór ma dynamik�. Pomimo du�ej ilo�ci ods�on nie nu�y, lecz niestety zatraca 
wiele wspania�ych fragmentów podnosz�cych w�a�nie blask powie�ci Prusa.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Niestety, niektóre cenne elementy opowie�ci zgin��y. Nie widzimy �limaka 

przy pracy. Zagubi�a si� pi�kna, rzadko u Prusa tak bezpo�rednim liryzmem 
t�tni�ca scena rozmowy �limaka z ziemi�. 
Mo�e nie mie�ci�o si� to wszystko – lub mie-
�ci�o si� trudno – w dramatycznym uj�ciu 
„Placówki”. W rezultacie jednak widzimy 
�limaka kupuj�cego krow�, odmawiaj�-
cego sprzeda�y swojej ojcowizny, rozpa-
czaj�cego nad ka�d� z kl�sk, które na	 tak 
niepowstrzymanie spadaj� od chwili przy-
bycia niemieckich kolonistów – ale �lima-
ka przy pracy nie widzimy.

�23$+1 .%�/)!*!6* 
Zgoda z p. Morawsk� co do zasadnicze-

go uj�cia „Placówki” dla sceny, musimy si� 
z Ni� troch� posprzecza� o par� szczegó-
�ów, wcale nieoboj�tnych. Interesuje nas 

Placówka – Jan Gorzkowski
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mianowicie, czemu a� tak ledwo – ledwo 
przesun��a si� obok problemu karczmarza 
i zupe�nie zbagatelizowa�a proboszcza. 
Prus posiada� absolutne poczucie istoty 
pejza�u obyczajowego wsi polskiej; prócz 
dworu karczma i plebania tworzy�y pod-
stawowe elementy tego pejza�u. Mniejsza 
o dwór, lecz karczma, lecz plebania! Gdyby 
lojalno�� wobec panuj�cej rzeczywisto-
�ci by�a w dobrej komitywie z lojalno�ci� 
wobec Prusa, w porz�dku, rozumiemy. 
Lecz Prus mi�dzy karczmarzem i probosz-
czem prowadzi nadkondygnacj� kon�liktu, 
wymierzonego w �limaka. Ju� pomijamy 
osobliwe po�rednictwo karczmarza w w�-
drowaniu ziemi z r�k polskich w obce, 
ograniczamy si� tylko do sprawy �lima-
ka. Kiedy nieszcz��cie i z�o go mia�d��, 
kto wyci�ga do �limaka r�k�, kto jedna 
ze swojakami i pracuje nad d
wigni�ciem 
z niedoli? Proboszcz. Ten moment w udat-

nej sk�din�d przeróbce p. Morawska, jak powiedzieli�my, pomin��a. A brak 
to, powtarzamy, nieoboj�tny, który na scenie pozbawia „Placówk�” pe�ni
wyrazu.

� #;+"%� .$!6*
Re�yser Bo	cza-Tomaszewski wystawi� „Placówk�” starannie i inteligent-

nie, uwypuklaj�c momenty spo�eczne i wydobywaj�c z dostateczn� si�� mo-
menty tragiczne. 

�23$+1 .%�/)!*!6*
O<<<P mocno podkre�li� w�tek spo�eczny utworu, nada� akcji rozmach i tem-

po w obrazach pocz�tkowych, s�abn�ce pó
niej w miar� osaczania zagrody 
przez Niemców i los. Tak samo zamiera i szarzeje barwne, t�tni�ce �yciem 
wn�trze chaty �limaków, jaskrawe, mo�e nieco zbyt operowe stroje Jagny 
w pierwszym obrazie trac� swe gor�ce barwy a� przejd� w surow� czer	 
�a�oby w scenie przysi�gi i �mierci. (Dekoracje i kostiumy Jana Hawry�kiewi-
cza.)

�3.*' %H*$.*$+6 
Posta� �limaka jakkolwiek zagrana z talentem przez Marcina Bay-Rydzew-

skiego, daleka by�a od swego prototypu Prusowskiego. Oci��a�y, �lamazarny, 

Placówka – Wac�aw Izdebski
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wyn�dznia�y �izycznie gospodarz w powie-
�ci Prusa ugina si� pod ci��arem bólu, przy-
t�aczaj�cego jego ch�opsk� dusz�. Na scenie 
ujrzeli�my gospodarza pe�nego tempera-
mentu i wigorno�ci, bez cech „�limaczych”. 
Re�yser wysun�� go na centraln� i zbyt ak-
tywn� posta� dramatu wbrew wyra
nym 
cechom bierno�ci, jakimi obdarzy� go Prus.

Teo�ila Koronkiewicz trafnie wcieli�a typ 
zapobiegliwej Jagny – ukrytej bohaterki 
utworu. Ta zdolna artystka stworzy�a pe�n�, 
pog��bion� psychologicznie posta� wiejskiej 
kobiety, osi�gaj�c najwi�kszy sukces w tra-
gicznej scenie przysi�gi na �o�u �mierci.

Jan Gorzkowski w roli Ma�ka owczarza to 
posta� bole�nie prawdziwa, trafnie ilustru-
j�ca ciemne strony wiejskiego �ycia. Laura 
Kopczy	ska nie wygra�a w pe�ni trudnej roli 
„g�upiej Zo�ki”, w której przed paru miesi�-
cami na lubelskiej scenie zab�ysn�� m�ody 
talent Magdy Zbyszewskiej. Doskona�ym 
epizodycznym typem gospodarza Grzyba by� Juliusz Kalinowski. Jadwiga Wa-
ci	ska w roli Sobieskiej odda�a ca�� zawzi�to�� i p�asko�� wiejskiej plotka-
ry. Niezharmonizowana z kolorytem wsi jest posta� so�tysa Grochowskiego 
w uj�ciu Konstantego Krug�owskiego. Dotyczy to przede wszystkim j�zyka 
gwarowego, któremu w sztuce brak konsekwencji. Najbardziej jednolitym 
j�zykiem mówi �limak. Trudno uwierzy�, �e jego ma��onka Jagna pos�uguje 
si� prawie nieskazitelnym j�zykiem literackim. Groteskow� posta� szwagra 
dziedzica (Konrad Morawski) potraktowano jako satyr� na dwór.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Panie St�pniówna (Magda) i Laura Kopczy	ska (Zo�ka) – na wysokim po-

ziomie. 
Natomiast omyli� si� p. Izdebski, s�dz�c, �e szwabstwo starego Hamme-

ra wymaga dykcji, w�a�ciwszej u Jojny Niedoperza (p. Józefowicz). Dekoracje 
zdolnego p. Hawry�kiewicza stosowne.

�eby sko	czy�, drobna uwaga: o ile si� orientujemy, zaczyna si� epidemia 
przeróbek. Czy to nie dowodzi�oby nik�ej �ywotno�ci dzisiejszej dramaturgii 
oryginalnej?  [1945-IX-1]

� #;+"%� .$!6*

Placówka – Teo� la Koronkiewicz
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Dekorator w realistycznym odtworzeniu 
zagrody ch�opskiej posun�� si� tak daleko, 
�e umie�ci� w k�cie podwórka �ywego psa, 
przywi�zanego �a	cuchem do budy. Piesek 
zachowywa� si� grzecznie, zbyt grzecznie 
jak na wiejskiego Burka.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
Dekoracje Jana Hawry�kiewicza, jak zwy-

kle wieloplanowe i jak zwykle – udane. �ywy 
piesek Burek bardzo fotogeniczny.

�23$+1 .%�/)!*!6*
Pomimo szeregu niedoci�gni�� „Placów-

ka” na scenie Teatru „Comoedia” jest jednak 
powa�nym osi�gni�ciem. Sk�adaj�c ho�d 
Boles�awowi Prusowi w sze��dziesi�t� rocz-
nic� ukazania si� jego powie�ci, teatr ten 
stworzy� godn� uznania pozycj� w swym 
repertuarze. Wydaje si� nam, �e jako teatr 
o ambicjach spo�ecznych na peryferiach 
Warszawy „Comoedia” t� premier� wchodzi 
na w�a�ciw� drog� swej pracy artystycznej.

�2Q* %� '!"$.+6 @� '6*$.*!"
„Placówka” wywo�a�a O<<<P na widowni sprzeczne do�� uczucia. Wi�kszo�� 

naprawd� wzruszy�a si� i nie mog�a si� powstrzyma� od nap�y waj�cych 
�ez. Cz�sto za to publiczno�� uwa�a�a (mo�e nawet s�usznie), �e nie powin-
no si� wystawia� obecnie sztuk o w�tku tragicznym. Do�� ma my wspomnie	 
z okropnych czasów okupacji, do�� mamy �ez i goryczy nawet teraz w trud-
nym �yciu powo jennym.

Mo�e dlatego te� bardzo nielicznymi oklaskami obdarowa�a publicz no�� ar-
tystów, których gra przecie� nie pozostawi�a nic do zarzucenia. Ale jeszcze by� 
jeden powód niech� ci widowni: otó� przez par� dziur w dachu s�czy�a si� na 
widowni� wo da deszczowa.  [1945-XI-3] Publiczno�� ogl�daj� ca „Placów-
k�” na scenie musia�a niestety zmienia� swoje w�asne „pla cówki”. I tak w niejed-
nym mieszka niu kapie z su�itu, ale w teatrze, gdzie sama sztuka wyciska�a �zy 
z oczu, �eby jeszcze na dok�adk� ka pa�o na g�ow�, to ju� by�o za wiele... wody! 

�24@�$4

T� ostatni� premier� 1945 roku przyj�to bardzo �yczliwie. Nie oby-
�o si� bez zgrzytów w samym zespole. W dokumentach Miejskich Te-

Placówka – Stanis�awa St�pniówna
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atrów Dramatycznych odnalaz� si� �lad 
sporów toczonych przez realizatorów 
w trakcie pracy nad spektaklem. Janina 
Morawska, autorka adaptacji, �ali�a si� 
w lutym 1946 roku w o	icjalnym pi�mie 
do dyrekcji Miejskich Teatrów Drama-
tycznych na post�powanie re�ysera 
przedstawienia:
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Placówka – Konstanty Krug�owski
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Bol�czki kierownika literackiego Miejskich Teatrów Dramatycznych, Akta Wydzia�u 
Kultury i Sztuki Zarz�du m.st. Warszawy, Archiwum Pa�stwowe m.st. Warszawy, sygn. 
97 nr 92

�roda, 26 XII 1945 r. 

[1945-XII-40] W sali Wedla od �rody do niedzieli (30 XII) program 
rewiowy Mieszanka �wi�teczna teatrzyku Ró�owy Balonik z udzia�em: 
Marii Chmurkowskiej, Hanny Brzezi�skiej, Janiny Winiarskiej, Anto-
niego Jaksztasa i Jana Mrozi�skiego.

Zap.: „Kurier Codzienny” 1945 nr 171, s. 7

Program ten – a w�a�ciwie udzia� w nim Hanny Brzezi�skiej, ska-
zanej wyrokiem s�du wery	ikacyjnego na powstrzymanie si� od wy-
st�pów w Warszawie  [1945-VIII-11] – staje si� powodem �rodo-
wiskowego skandalu. W teczce osobowej artystki znajduje si� bogata 
korespondencja dotycz�ca tego wyst�pu. Cz�onkini S�du Centralnego 
ZASP II Instancji Seweryna Broniszówna wyda�a r�kopi�mienne za-
�wiadczenie:
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Archiwum ZASP, teczka Hanny Brzezi�-

skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Hanna Brzezi�ska
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Na dokumencie tym widnieje tak�e podpis Wojciecha Brydzi�-
skiego. Wiceprzewodnicz�cy Zarz�du G�ównego ZASP Bronis�aw 
Dardzi�ski poinformowa� tego samego dnia Ministerstwo Kultury
i Sztuki, �e: 

D4'"(0 3*B0(% " B.* -!"$#*$% &2-&*+ #$% &'"$"% -./!:% �"12#6/.% �9-;%
�<�<�<�<%��%�#+4 #!)*%+4.*$'-" )9!$>%5$%28' #*!"$#* %.%&' . !:%" .2-2.(!:%
2?<%�'"$"*A+6*$)%.(8 +1(%"%-#*$0%
�%3*+42& - %'<?<

Ib.

W przytoczonych tu pismach pojawiaj� si� dwie wykluczaj�ce si� 
wzajemnie daty up�ywu kar na�o�onych na aktork�.

Sprawa wyst�pu Brzezi�skiej – wydarzenia bez precedensu, aktu 
niepos�usze�stwa wobec ZASP – zatacza�a coraz szersze kr�gi. W ko-
respondencji ze stycznia 1946 roku, zachowanej w osobowej teczce 
aktorki, odnale�
 mo�na �lady w�tpliwo�ci urz�dników ministerial-
nych, niechc�cych pocz�tkowo dopu�ci
 do wyst�pów aktorki. Ich wa-
hania mia�o rozproszy
 zacytowane tu pismo Dardzi�skiego. Sprawa 
jednak nabiera�a w�asnego biegu. Wed�ug aktorki pismo z wyrokiem 
S�du II Instancji otrzyma�a – po naleganiach – dopiero w marcu 1946 
roku. Mimo tego oczywistego zaniedbania w�adz ZASP, Brzezi�sk� po-
stanowiono surowo ukara
. Motywowano to mi�dzy innymi tym, �e 
usi�owa�a wprowadzi
 w b��d Zarz�d G�ówny co do wyniku wery	ika-
cji, przez z�o�enie nie�cis�ego o�wiadczenia dwóch cz�onków S�du. 

Archiwum ZASP, teczka Hanny Brzezi�skiej, Instytut Teatralny im. Zbigniewa Ra-
szewskiego

Oznacza to, �e obarczono j� odpowiedzialno�ci� za nieprawid�o-
wo�ci w dzia�aniu biurokratycznej instytucji, jak� by� ZASP, którego 
w�adze nie umia�y nawet okre�li
 terminu zako�czenia na�o�onej 
na Brzezi�sk� kary. Sprawa artystki pokazuje mechanizmy dzia�ania 
powojennych komisji wery	ikacyjnych, nierzadko ich stronniczo�
, 
a cz�sto – jak w wypadku Brzezi�skiej – zwyczajn� nieudolno�
. 

[1945-XII-41] Warszawska publiczno�
 niecierpliwi si� odk�ada-
nym inauguracyjnym przedstawieniem w Teatrze Polskim. Redakcja 
„�ycia Warszawy” otrzymuje ponaglaj�cy list czytelniczki:

� 62B>% !2B>%#*$% 4 6<<<%�('$642'%�"(C0 #%#2+*% +*,%"%# +"(0%4$ 4'$0>%#*?(%
6262+" %"%) )$0>%64/' %.&' .-"*$%.*$>%8-"*$%)$%0 %"#*$B7>% 3$%#*$%.*$%6*$-(<%
�25$>% *3$% );5%# 0%- . #2%4$'0*#/.<%�$%.'"$B#*;>%.%& E-"*$'#*6;>%025$%
.%3*+42& -"*$<%�5%.'$+"!*$%M.+"(+462%8242.$>%!"$6 0(%4(362%# %0*$+"6 #* %
-3 % 642'/.N<%�*$+"(0(%+*,%.*,!>%5$%);5%# %&$.#2%# %�25$%H '2-"$#*$%4$ 4'%
';+"(<%�(0!" +$0%B.*,4 %&'"$!:2-"9>% %2%'2"&2!",!*;%&'"$-+4 .*$A%) 62B%
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81;!:2<%O<<<P%�'2+",%0*%.(? !"(7>% 3$%0*%+*,%"- )$>%5$%&' .-"*.(% 642'%" -2@
.23*%+*,%+6'20#(0*%. ';#6 0*%*%O<<<P%8' 7%?,-"*$%"%0*12B!*%6;%# 0>% %02!%
)$82%8'(%&'"$2?' "*%#*$)$-#$82%"%# +<%�*$'",>%5$%# %3$&+"$<

H*$%!:!* 1 0%#*6282%;' "*7<%�*+",%"%81,?*%4,+6#*9!$82%+$'! %" %.+& #* 19%
8'9%# +"(!:% 642'/.%"%M�23+6*$82%�$ 4';N>%64/'$%82%+4 1(0%?(. 3!$0%?(1 0%
-2%.2)#(<

�<%�,-"*$'+6 
Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h
Odpis tego listu tra	ia w pierwszych dniach 1946 roku na biurko Ar-

nolda Szyfmana wraz z noworocznymi �yczeniami od recenzenta „�y-
cia Warszawy”:

�'"(% 26 ")*% &'"$+(1 0% 2-&*+% 3*+4;% I% )$-$#% "% .*$3;>% ) 6*$% 24'"(0;)$0(%
.%+&' .*$% 4$'0*#;%24. '!* %�$ 4';%�23+6*$82<%H % 3*+4% 4$#%2-&2.*$-"*$3*@
B0(%.%#'%	%M](!* %� '+" .(N%"%-#<%	%?0<%O	%�%����%'<P%+4 ' )9!%+*,%."*97%
�$ 4'%.%2?'2#,<%

�*+4%)$-# 6%&'"$6 ";)$0(%� #;>% ?(%+*,%� #%&'"$62# 1>%"%) 69%#*$!*$'&3*@
.2B!*9%� '+" . %!"$6 %# %&'$0*$',%.%�$ 4'"$%�23+6*0<

�23$+1 .%�/)!*!6*
Ib. 

Sobota, 29 XII 1945. r.

[1945-XII-42] Po trwaj�cym ponad 
rok pobycie w obozach jenieckich Mur-
nau oraz w Lingen powraca do Warsza-
wy Leon Schiller. Szybki powrót zwi�za-
ny jest zapewne z listem napisanym do 
niego 17 XII przez Arnolda Szyfmana. 
Mimo przyjaznego tonu pobrzmiewa 
w nim tak�e ledwo maskowana ironia:

�'28*%� #*$%�$2#*$L
�*+4%� A+6*%);5%-2B7%- .#2%24'"(0 1$0>%

3$!"% 2-&2.* - 0% -2&*$'2% 4$' ">% 8-(5% )$@
+4$0%.%C "*$%+" 32#$)%&' !(<%$02#4%�$ 4';%
�23+6*$82%);5%+*,%62A!"(>%2-%!"4$'$!:%4(82@
-#*%2-?(. )9%+*,%&'/?(>% %24. '!*$%# +49&*%
" %-. %-2%4'"$!:%4(82-#*<%�' 8#91?(0%� # %
.*-"*$7%.%#2.(0%"$+&23$%�$ 4';>%.%64/'(0%
& #;)$% "# 620*4 %  402+C$' % &' !(<% �%3*+4;%
)$-# 6% � A+6*$82% .*-",% *%620;#*62. #2%

Leon Schiller w 1945 r.
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0*%42%+ 02%"%�*#*+4$'+4. %�;34;'(%*%�"4;6*>%5$%� #%0(B3*%2%.1 +#(0%4$ 4'"$<%
�&'"$-" 0>%5$%# %4$'$#*$%� '+" .(%#*$%?,-"*$%42%1 4.$<%H*$%0 %.%&$'+&$6@
4(.*$%5 -#$82%?;-(#6;% #*%+ 3*% 4$ 4' 3#$)>% %# )!*,5+"9% )$+4%.(# 3$"*$#*$%
0*$+"6 A>% !:27?(%# )+6'20#*$)+"(!:>% -3 %  642'/.% *% &' !2.#*6/.% 4$ 4';<%
J 4.*$)%0*%?(12%"-2?(7%0*3)2#(%"124(!:%# %.('$02#42. #*$%�$ 4';>%#*5%.(@
-2+4 7%&*,7-"*$+*94%&262*%0*$+"6 3#(!:<

�*02%.+"(+462%)$-# 6%� A+6*%&2.'/4%-2%�' );%)$+4%#*$2-"2.#9%62#*$!"@
#2B!*9>% %&2.'/4%8';&(%2-- #(!:%� #;%&' !2.#*6/.%? '-"2%&259- #(>%.2@
?$!%.*$36*!:%3;6%.% 642'+4.*$<

List Arnolda Szyfmana do Leona Schillera, grudzie� 1945 r.
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� %"-21 1$0%"$?' 7%"$+&/1%? '-"2%-2?'(>%": '02#*"2. #(%*%-2B7%3*!"#(>%
0*02%23?'"(0*!:%4';-#2B!*<%�%.*,!%&'"$-$%.+"(+46*0%# 3$5(%.'/!*7>% %&2@
4$0%?,-"*$0(%+";6 7%.+&/3#*$%.()B!* %"%+(4; !)*<

�%+$'-$!"#(0%;B!*+6*$0%-12#*%*%-2%'(!:1$82%"2? !"$#* 
O&2-&*+%#*$!"(4$3#(P
Mps, Zbiory Specjalne IS PAN, Archiwum Arnolda Szyfmana, listy, teczka 34h

Okoliczno�ci powrotu Schillera do Polski wyja�nia� w li�cie do Szyf-
mana (napisanym po wielu latach, bo dopiero w roku 1958) �piewak 
Bogdan Wasiel, od ko�ca wojny mieszkaj�cy w Stanach Zjednoczo-
nych. Cho
 z listu tego �atwo mo�na wyczyta
 niech�
 autora do boha-
tera tej korespondencji (list ten mo�na by nawet nazwa
 „donosem po 
latach”), to jednak relacja Wasiela rzuca �wiat�o na stosunek Schillera 
do dyrektora Teatru Polskiego:

�2'642.#%=84+>%H<�
�<�<��
�'28*%& #*$%�('$642'"$L
�%2-&2.*$-"*%# %6 '46,%� # >%!:!* 1?(0%" ' "%# %.+4,&*$%# -0*$#*7>%

5$%*%) %' -%?(0%? '-"2%+62#4 642. 7%+*,%?$"&2B'$-#*2%"%� #$0<%� 0%� #;%
-2%" 620;#*62. #* %4 6*$%'"$!"(>%64/'$%4(362%*%)$-(#*$%� # %-24(!"9%?$"@
&2B'$-#*2<%�$2#%�!:*33$'%0* 1%.(' E#9%2?+$+),%# %4$0 4%2+2?(%� # <%�$#%
)$82%2?1,-%+&' .* 1>%5$%4' !*1%62#4'23,%# -%+2?9%*%#*$%3*!"(1%+*,%"%4$0%.! 3$%
.%+"$'+"(0%8'2#*$<%�2". 3 1% +2?*$%# % 4 6*$%" !:2. #*$>%64/'$%82%&28'9@
5 12%) 62%!"12.*$6 %*% ) 62% '4(+4,<%D-%-#* >%.%64/'(0%.(!"(4 1%.%8 "$!*$%
# -$+"1$)%"%6' );>%5$%-('<%�"(C0 #%# %#2.2%2?)91%+4$'%2-#2.*2#$82%�$ 4';%
�23+6*$82%  [1945-VI-11]; [1945-VII-47] I% +4' !*1% '/.#2. 8,<%";!*1%
.+"(+462<%2?24,%64/' %82%& +)2#2. 1 >%-2+62# 1$%. ';#6*>%23?'"(0*%"$@
+&/1%3;-"*%012-(!:>%"-23#(!:%*%" & 32#(!:%I%# - )9!(!:%+*,%B.*$4#*$%-2%)$82%
# %&21(% 0 42'+6*$82%+(+4$0;%#*$"2'8 #*"2. #$)%&' !(<%";!*1%&2. 5#9%
&'2&2"(!),% !$#"2' % Z.*$43*6 %.(+4,&;)9!$82% "% ' 0*$#* % �232#**% �0$'(6<%
.() "-;%"% 4$ 4'$0%-2%�4 #/.%-3 %&'2& 82. #* %�"4;6*%�23+6*$)% 3;-2.$)<%
O<<<P%�+"(+462%?(12K%+"4;6*%8242.$>%"$+&/1%*%6 &*4 1%I%4(362%�!:*33$' %);5%#*$%
?(12L%H*$%0/81%"#*$B7>%5$%2#%?2: 4$'>%.*,"*$A%DB.*,!*0* %#*$%+42*%# %!"$3$%
&2!"(# A%4$ 4' 3#(!:%.%�23+!$>% %)$82%# )" ."*,4+"(%.'/8%)$+4%4 6%;:2#2@
'2. #(L%O<<<P

Ib.

Na powrót Schillera do Polski wp�ynie jeszcze ci�gn�cy si� od cza-
sów przedwojennych antagonizm pomi�dzy nim a Szyfmanem. W do-
kumentach i protoko�ach narad, w których w nast�pnym roku b�dzie 
bra� udzia� Leon Schiller, zachowa�y si� jego bezpardonowe i cz�sto 
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krzywdz�ce ataki na Szyfmana, zarzuty zani�ania poziomu i „prowin-
cjonalno�ci” Teatru Polskiego. Ten antagonizm zako�czy si� przegra-
n� Szyfmana – po czterech sezonach dyrektorowania zmuszony b�dzie 
odej�
. Przez jeden sezon 1949/1950 Teatrem Polskim b�dzie kiero-
wa
 w�a�nie Leon Schiller. Nie�aska Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-
botniczej, której zawierzy� w tym czasie ca�kowicie, sprawi, �e po tym 
krótkim okresie tryumfu nast�pi tragiczny upadek wybitnego twórcy 
– coraz bardziej zdecydowane odsuwanie go od sceny. Arnold Szyfman 
powróci za� na fotel dyrektora Teatru Polskiego jeszcze raz – w sezo-
nie 1955/1956.

List Bogdana Wasiela do Arnolda Szyfmana
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Niedziela, 30 XII 1945 r. 

[1945-XII-43] W Café Fogg koncert, z którego dochód przeznaczo-
no na wdowy po sierotach i powsta�cach. �piewali: Jagienka Kotowi-
czówna i Mieczys�aw Fogg. Przy fortepianie: Janusz Bia�oskórski.

Koncert u Fogga, „Kurier Codzienny” 1945 nr 172, s. 7

Poniedzia�ek, 31 XII 1945 r.

[1945-XII-44] W „Odrodzeniu” artyku� Jerzego Waldorffa o planach 
odbudowy Opery Warszawskiej i Teatru Narodowego:

� .# %D&$' L<<<%I%�-(%?$"&2B'$-#*2%&'"$-%.2)#9%")$!: 1%-2%� '+" .(%
"# 620*4(%? 3$4%124$.+6*%*%&2%&'"$-+4 .*$#*;%.%4$)%D&$'"$%0* 1$0%+*,%"2@
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�42+;#62.2%# )3$&*$)%&'"$-+4 .* 1 %+*,%4 0%&2-/.!" +%8 '-$'2? %2&$'2@
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&*)#(0>%26'981(0%&20*$+"!"$#*;>%! 162.*!*$%#*$0 3%" 4 ' +2. #(0%)$-#9%
+" C9%"%3;+4'$0>%)$-#9%6 # &69%*%5$3 "#9%;0(. 3#*9%# %4'"$!:%#/56 !:<
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!"$)<

� .# %0*$B!*1 %4$2'$4(!"#*$%�	��%2+/?>%C 64(!"#*$%����>%&' 64(!"#*$%" B%
26212%���>%8-(5%"%'$+"4(%0*$)+!%#*$%?(12%.*- 7%+!$#(>% %0 12%!2%025# %?(12%
;+1(+"$7<%I%H2. %" .*$' 7%?,-"*$%26212%	���%.(82-#(!:%C24$3*<%�21252#(%
.%3$.(0%+6'"(-3$%80 !:;%�$ 4'%H '2-2.(%&2"2+4 #*$%.%#*$"0*$#*2#(0%
6+"4 1!*$>%4(3$%5$%*32B7%0*$)+!%?,-"*$%.%#*0%-3 %.(82-(%.*-"/.%"0#*$)+"2# %
"%���%# %26212%���%*%5$%&'"(.'/!2#(%0;%"2+4 #*$%- .#(%!: ' 64$'%M�$ 4';%
2"0 *42B!*N<%O<<<P

D+2?#2%6*36 %+"& 34%-';6;%4'"$? %?(12?(%&2B.*,!*7>%!:!9!%2&*+ 7%-2+62@
# 12B!*%+ 0$)%&'2)$642. #$)%+!$#(%*%6;3*+>%2.$%" & -#*$>%+(+4$0(%+";Q3 -2@
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�+424#$)% *% 62'"(+4#$)% &'"$0* #*$% ;3$8#*$% 4$5% "$.#,4'"#(% .(839-% 80 @
!:;%4$ 4' 3#$82<%U + - %2-%+4'2#(%&3 !;%"2+4 #*$%#*$46#*,4 >%3$!"%5$%)$+4%42%
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C + - % &/1#2!# >% #*$62'"(+4#*$% -3 % &*,6# % +.$)%  '!:*4$64;'(% 2B.*$432# >%
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&'"$-+4 .*$#* %3$4#*$>%0289!$%&20*$B!*7%-2%����%2+/?<

� 12B7%80 !:;%"2+4 #*$%;4'"(0 # %.%+4(3;%#$2@63 +(!"#(0%*%2-&2.* @
- 7%0;%?,-"*$%I%) 62%&$#- #4%I%&'"$?;-2. #(%*%&'"$+;#*,4(%# %2B%4$ 4';>%
80 !:% 4;+" <%

� 6%242%0* 1 %.(839- 7%D&$' %� '+" .+6 %.$-1;8%&3 #/.%)$)%4./'!/.>%
;"82-#*2%#(!:%"%# 0*%.%���
@*0%'26;�<

H*$- .#2%+&246 1$0%&'"(& -6*$0%.B'/-%';*#%3$.2?'"$5#$)%� '+" .(%
*#5(#*$' %�*$8 A+6*$82<

I%H2>%) 6%4 0%?,-"*$%I%" 8 -#91$0%82%I%"%D&$'9S%�*$3*%)9%# 0%& #2.*$%
.(?;-2. 7%.%4'"(%3 4 <<<

H*$<% H*$% ?,-"*$%.(+4 .*2# %.% 4(0% 4$'0*#*$<% �#5(#*$'2.*% &'"(6'2% )$+4%
'2"0 .* 7%# %/.%4$0 4<%I%�2.+4 1(%B.*$52%!('6*%& A+4.2.$%*%4'$+2. #$%
8,+*%0 )9%.%#*!:%6*36 6'27%.(5+"$%&$#+)$%2-%&'2C$+2'/.%;#*.$'+(4$4/.<%

 [1945-VIII-10]
� %&2.+4 7%& A+4.2. %'$.* %.%J2-"*%*%& A+4.2. %2&$'$46 %.%�2&2!*$<%

�$!"%2%&*$#*9-" !:%# %2-?;-2.,%D&$'(% #*%.*-;>% #*%+1(!:;< 
�"(5?(% .+& #* 1 % .*") % #2.$)% D&$'(%� '+" .+6*$)>% .*") % 64/' % &2-@

4'"(0(. 1 %# +%.%.(4'. #*;%&2-!" +%-1;8*!:%0*$+*,!(%26;& !()#$)%#2!(>%
!"(5?(%*%4 %I%0* 1 %&2"2+4 7%4(362%.*")9S<<<%O<<<P

D&$' %� '+" .+6 %42%&'"$+"12%+42%3 4%:*+42'**%# +"$)%0;"(6*<%H %)$)%+42@
)9!(% )$+"!"$% -"*B% C'2#42#%& 4'"(1% �:2&*#>% &'"$"% )$)% )$+"!"$% -"*B% *+4#*$)9!(%
&2'4 3%.!:2-"*1%-2%.#,4'" %�2#*;+"62>% %.%&/1%.*$6;%&2%#*0%I%�"(0 #2.@
+6*<%�$!"%C'2#42#%4$#%*%4$#%&2'4 3>%.(& 32#$%&'"$-%+"$B!*;%3 4(%*%2-%+"$B!*;%
3 4%2?0(. #$%-$+"!" 0*>%&' 52#$%+12A!$0%*%"*,?*2#$%0'2"$0%I%0;'+"$)9%
*%)$B3*%.%# )?3*5+"(0%!" +*$%#*$%&2-$)0*$%+*,%&' !%2-?;-2.(%80 !:;>%)$82%
*+4#*$)9!$%'$+"46*%'2"& -#9%+*,%*%?,-"*$%4'"$? %'$62#+4';2. 7%82%2-%#2. <%
� 4' !*%# %" .+"$%-3 %&'"(+"1(!:%&2623$A%/.%#*$&2.4 '" 3#(%;'26>%.1 B!*@
.(%4(362% ;4$#4(62.*<%�3 4$82%+&' . %2-?;-2.(%D&$'(%� '+" .+6*$)%)$+4%
4 6%&*3# %*%-3 4$82%.*$'"(0(>%*5%I%0*02%.+"(+46*$%4';-#2B!*%I%"# )-"*$%+*,%
# %#*9%!" +%*%"# )-9%+*,%&*$#*9-"$<

Jerzy Waldorff, Dawna i przysz�a Opera, „Odrodzenie” 1945 nr 56/57, s. 8

�%�'2)$64%8';#42.#$)%&'"$?;-2.(%D&$'(%&2.+4 1%)$+"!"$%.%��
�%'26;<%�$82% ;42'$0%?(1%
�$!:%H*$02)$.+6*<%
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Na spe�nienie marzenia o wzniesionej z gruzów Operze Warszaw-
skiej poczeka jeszcze 20 lat. Powtórne otwarcie Teatru Wielkiego, któ-
rego odbudow� pokieruje Arnold Szyfman, nast�pi 19 XI 1965 roku.

[1945-XII-45] Targówek wzbogaci� si� o now� sal� kinowo-teatral-
n�. Otwarto j� przy ul. Piotra Skargi 49. Znalaz�o w nim miejsce kino
i teatr im. Stefana Matuszewskiego.

Kultura na peryferiach stolicy, „Kurier Codzienny” 1945 nr 172, s. 7

[1945-XII-46] Pierwsze zapowiedzi o	icjalnego otwarcia Teatru Pol-
skiego.

�*$'.+"$% ;'2!"(+4$% &'"$-+4 .*$#*$% �$ 4';% �23+6*$82% 2-?,-"*$% +*,%
��%+4(!"#* >%.%&*$'.+"9% '2!"#*!,%.(".23$#* %� '+" .(<% � 3 %�$ 4';% )$+4%
);5%! 162.*!*$%2-?;-2. # <%�$62' !)$%*%62+4*;0(%.(6 A!" %+*,<%H %*# ;8;@
' !()#$%&'"$-+4 .*$#*$%2-$8' # %?,-"*$%M�*33 %�$#$- N%�12. !6*$82%.%'$@
5(+$'**% �;3*;+" %D+4$'.(<%D?+ -,%+4 #2.*9K%� '+"!"$.+6 %I%�*33 %�$#$- >%
�'2#*+"/.# %I%2+ %�$#$- >%�;+"(A+6*%I%�$'.*-<

Przed otwarciem teatru Polskiego, „Kurier Codzienny” 1945 nr 174, s. 7 
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Czwartek, 17 I 1946 r. 

Premiera Lilli Wenedy Juliusza S�owackiego w Teatrze Polskim. Re-
�yseria: Juliusz Osterwa...
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